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WSTĘP

U rządzenia, o których m ow a w  nin iejszym  opracowaniu, technicy, ekonom iści, ur
baniści, h istorycy i specja liści planow ania przestrzennego nazyw ali i nazyw ają bar
dzo różnie, zależnie od osobistych upodobań, g łów nie jednak od m ody, w ięc: „urzą
dzenia m iejsk ie”, „urządzenia m unicypalne”, „urządzenia użyteczności publicznej”, 
„urządzenia techniczne m iasta”, „urządzenia sanitarne m iasta”, „urbanistyka podzie
m na”, „infrastruktura m iasta”, „uzbrojenie terenów  m iejsk ich”, „inżynieria m iejska”, 
„urządzenia inżyn ieryjne”, w reszcie „urządzenia kom unalne”.

P okutuje też rzekom o odkryw cze, a bałam utne, bo przeczące rzeczyw istości — nie  
ty lko dzisiejszej, a le i w czorajszej —  tw ierdzenie, że urządzenia kom unalne „w y
stępują tylko w  w iększych m iastach”.

W żadnym  z naszych słow ników  czy encyklopedii — zarów no ogólnych, jak i sp e
cjalnych — nie zwrócono uw agi na to, że „kom unalny” jest hom onim em , czyli ter
m inem  w ieloznacznym , że posługując się nim  trzeba z góry podać, w  jakim  sensie  
go się używ a.

Term in „kom unalny” używ any jest obecnie w  co najm niej sześciu  znaczeniach:
1) kom unalny (w  znaczeniu potocznym ) — to ty le , co w spólny, społeczny, publiczny  

w  przeciw staw ieniu  do indyw idualnego, pryw atnego; to zaspokajający potrzeby  
indyw idualne w  sposób zbiorowy;

2) kom unalny (w znaczeniu potocznym ) —  to ty le, co m iejski, m unicypalny;
3) kom unalny (w  znaczeniu praw nym ) u nas do roku 1950, a w  w ielu  krajach kap i

ta listycznych daw niej i obecnie — to (w przeciw staw ien iu  do państw ow y i pry
w atny) odnoszący się do sam orządu terytorialnego;

4) kom unalny (w znaczeniu praw nym ) u nas po roku 1950 określa przynależność 
resortow ą do zakresu działania M inisterstw a G ospodarki K om unalnej, a obecnie 
M inisterstw a A dm inistracji, Gospodarki Terenow ej i Ochrony Środow iska;

5) kom unalny —  to term in używ any w  podziale roboczym  w  odniesieniu  do gospo
darki kom unalnej obok gospodarki m ieszkaniow ej;

6) kom unalny (w znaczeniu technicznym  i gospodarczym ) —  to ty le , co odnoszący 
się do m ieszkania oraz urządzeń z nim  zw iązanych, w arunkujących zaspokojenie  
potrzeby m ieszkaniow ej w  pełnym  rozum ieniu tego słow a.

Zasadnicza różnica w ystępuje m iędzy grupą znaczeń 1, 2 i 3 oraz 4, 5 i  6. W p ier
w szej grupie term in „kom unalny” używ any jest najczęściej w  sw ym  historycznie  
uzasadnionym  znaczeniu, tradycyjnie stosow anym  w  językach europejskich (od ła 
cińskiego „com m unis”).

Do roku 1950 term in „kom unalny” należał do praw no-ustrojow ej strefy  znaczenio
w ej — odnosił się do sam orządu terytorialnego, od tego zaś roku po zniesieniu  sam o-
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rządu terytorialnego, drogą ustaw ow ą (wobec braku adekw atnego określenia) zm ie
n ił sw ą funkcję sem antyczną na w yłączn ie  gospodarczo-techniczną i oznacza jeden  
z działów  stanow iących bazę m aterialną gospodarki narodow ej, takich jak przem ysł, 
rolnictw o, kom unikacja, handel, łączność itd.

R ów nież łączenie genezy (w sensie  technicznym ) sieciow ych  urządzeń kom unalnych  
z sam orządem  terytorialnym  jest nie ty lk o  niesłuszne i m ylące, a le  przede w szystk im  
błędne historycznie. W św iecie  antycznym , zw łaszcza w  im perium  rzym skim , w szy 
stk ie  w ięk sze m iasta, n ie  tylko jego stolica, m ia ły  takie sieciow e urządzenia, jak  
w odociągi, kanalizację (z ustępam i publicznym i na jej trasie), sieć m elioracyjną, po
rządnie brukow ane u lice ośw ietlane olejnym i latarniam i, oczyszczanie m iasta, straż 
pożarną, łaźn ie publiczne. W szystko na przyzw oitym  poziom ie ów czesnej techniki, 
w  szerokim  upow szechnieniu ów czesnego układu k lasow ego. W państw ie rzym skim  
nie było sam orządu terytorialnego — m iastem  rządził urzędnik państw ow y. W ustro
ju  feudalnym , w  którym  pow stał sam orząd terytorialny (kom una — gm ina), nastąpił 
fa ta ln y  regres w  budow ie i eksploatacji urządzeń, o  których tu  m ow a; przyczyniło  
się to  do antysanitarnego stanu m iast i szalejących epidem ii.

Sam orząd terytorialny odegrał pozytyw ną rolę w  rozw oju i upow szechnieniu s ie 
ciow ych urządzeń dopiero w  czasach now ożytnych, w  form acji kapitalistycznej, gdy  
przyszła rew olucja  techniczna. W W arszaw ie, która m iała  sam orząd aż do pow stania  
listopadow ego, spraw y te  sta ły  porów naw czo bardzo kiepsko, o czym  niżej. D w a ja ś
n iejsze zjaw iska — m ost Jagiellońsk i i  osiągnięcia K om isji Brukow ej —  b yły  d zie
łem  państw a. N ow oczesne urządzenia sieciow e W arszawa otrzym ała w  czasie zaboru, 
kiedy  żadnego sam orządu nie było.

B y  skończyć z filo logicznym  aspektem  term inu „kom unalny”, przedstaw iam  dwa  
realne przykłady. P ierw szy. W jednorodzinnym  dom ku (istniejącym  u nas na w si 
lub  m ieście) jego m ieszkańcy czerpią w odę ze źródła lub  studni, w ody zużyte w raz  
z fekaliam i i śm ieciam i w yrzucają na gnojow isko lub za stodołę, m ieszkanie ogrze
w ają drew nem , ośw ietlają  lam pą naftow ą; nie korzystają z łaźn i ani pralni publicz
nej, korzystają tylko ze ścieżki w ydeptanej przez sieb ie  i  dojazdu w yjeżdżonego  
przez w łasn y  w óz, straż ogniow a uratuje dach nad głow ą, gdy w oda będzie na m iej
scu. K orzystają ty lko  z jednego urządzenia w spólnego —  z cm entarza. Potrzeba m ie
szkaniow a w łaścicieli tego domu jest zaspokajana w  sposób prym ityw ny, g łów nie  
kosztem  ciężkiej pracy kobiety, ale w  stopniu n ie  zagrażającym  bezpośrednio ich 
zdrow iu ani życiu.

Przykład drugi. Od chw ili zastosow ania siln ika spalinow ego napędzającego prąd
n icę m ożna budow ać m ieszkalny dom  bez łączenia go z jakąkolw iek  siecią  kom u
nalną. Dom tak i m oże m ieć w łasną studnię, z której za pom ocą pom py elektrycznej 
w oda jest doprow adzana do kuchni, łazienki i ustępu, m a energię elektryczną do go
tow ania, do podgrzew ania w ody, do ośw ietlen ia , do urucham iania sprzętu gospodar
stw a dom ow ego i użytku kulturalnego. D o odprow adzania wód zużytych służy dół 
gnilny (szambo).

Od początku la t osiem dziesiątych  zeszłego w ieku  tak w yposażony dom in d yw i
dualny (o czym  niżej) w  W arszaw ie należy do św iata realnego, ale jego zw ie lo 
krotnienie stało się m ożliw e dopiero dzięki zastosow aniu system u sieciow ego zaspo
kajającego potrzeby indyw id ualn e w  sposób zbiorow y. W jednym  i drugim  przy
kładzie potrzeba m ieszkaniow a jest zaspokajana indyw idualn ie  — jednorodzinnie, 
bynajm niej n ie  „com m unis”.

W spólnota jest w ięc cechą w tórną, a term in „kom unalny” — term inem  um ow nym . 
Toteż niżej będzie m ow a o zaspokajaniu potrzeby m ieszkaniow ej, nazw anej um ow 
nie — kom unalną.
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Potrzebą m ieszkaniow ą, podobnie jak potrzebą pożyw ienia i odzieży oraz usług służ
by zdrowia, odczuwa każdy człow iek  bez w zglądu na p łeć, w iek , zawód, zaw odowo  
bierny i zaw odow o czynny n iezależn ie od epoki historycznej, form acji społeczno- 
-gospodarczej, szerokości geograficznej, stopy życiow ej, kultury osobistej ani też typu  
osiedla, w  którym  żyje. Jest to potrzeba m aterialna, obiektyw na, cząsto n ie u św ia 
dam iana. N ie w ynika z aktu w o li ani z w ybccu  — w  przeciw ieństw ie do innych po
trzeb, zależnych od gustu, zm ian obyczajow ych, m ody, przyzw yczajeń lub innych w a
runków  zm iennych. Jest to w iąc jedna z pierw szych potrzeb — potrzeba bytow a, 
biologiczna elem entarna.

Potrzeby m ieszkaniow ej — n iezależnie od tego, czy m am y na m yśli kurną chatę 
czy też dzisiejsze m ieszkanie now oczesne — n ie zaspokaja tylko odpow iednia kuba
tura, lecz zw iązany z n ią funkcjonaln ie dokładnie określony przez przyrodą, ciągle 
jednakow y, n iezm ienny zespół szesnastu  urządzeń, służących poszczególnym  elem en
tom  potrzeby, które nie zm ien iły  sią do naszych czasów  od chw ili, „gdy człow iek  
zszedł z drzew a i zam ieszkał”, bez w zglądu na to, gdzie — na w si czy w  m ieście, 
m ałym  czy w ielk im . W szystkie elem enty  tej potrzeby człow ieka dotyczą bow iem  
m ieszkania, a nie zależą od typu osiedla.

M ieszkanie — m ów iąc dzisiejszym  językiem  — jest urządzeniem  złożonym  z pod
zespołów , stanow iących nierozerw alną, funkcjonalną całość, podzespołów  nie dają
cych się  pom inąć, n ie  m ających substytutów , a u legających jedynie takim  zm ianom , 
jakie n iesie  ogólny postęp techniczny i organizacyjny. M ożna je ująć w  siedem  grup 
(gałęzi gospodarki kom unalnej), używ ając określeń stosow anych w  now oczesnej tech 
nice.

I. M ieszkanie
1) m ieszkanie w  budynku m ieszkalnym  i niem ieszkalnym ,
2) hotel (czasowe zakw aterow anie poza stałym  m iejscem  zam ieszkania).

II. Gospodarka wodna
3) studnie i wodociągi,
4) kanalizacja, oczyszczanie ścieków  i szam ba,
5) m elioracje m iejsk ie  (drenaż, obw ałow ania, bulw ary).

III. Energetyka kom unalna
6) sieć gazow a w raz z uzbrojeniem , ew ntu aln ie  w łasn a  gazow nia,
7) sieć elektryczna w raz z uzbrojeniem , ew en tu a ln ie  w łasna elektrow nia,
8) sieć ogrzew cza zdalaczynna, ew entualn ie kotłow nie centralnego ogrzew ania

lub piece m ieszkaniow e.
IV. Zakłady sanitarne

9) łaźnie,
10) pralnie,
11) oczyszczanie m iasta,

V. 12) ochrona i obrona pożarowa
VI. U rządzenia służące kom unikacji

13) u lice, p lace, m osty, w iadukty,
14) kom unikacja m iejska,

oraz
15) z ieleń  m iejska,
16) grzebalnictw o.

Zespół ten  stanow i fundam ent techniczny „funkcji m ieszkania” lub jak kto w oli 
— „zam ieszkiw ania”.

Liczba elem entów  tej potrzeby m oże sią zm niejszyć o dw a jedynie ze w zględów  
fizycznych: a) n ie  w szystk ie  m iasta m uszą m ieć kom unikację lokalną —  zależy to



od ich  rozległości; b) n ie  w szystk ie m iasta m uszą m ieć urządzenia m elioracyjne — 
zależy to bow iem  od fizjografii.

L iczba urządzeń, ale n ie liczba elem entów  potrzeby m oże się zm niejszyć o cztery  
za sprawą postępu technicznego i gospodarczego: a) gdy w szystkie m ieszkania zostaną  
w yposażone w  łazienki — publiczna łaźnia kom unalna traci rację bytu; b) gdy liczba  
sam ochodów  dochodzi do apogeum  — kom unikacja m iejska traci m iejsce na jezd
niach, a w ięc i rację bytu; c) gdy jedynym  nośnikiem  św iatła  i ciepła w  m ieszkaniu  
będzie energia elektryczna — zbędny stanie się gaz oraz d) ogrzew nictw o. W W ar
szaw ie, oczyw iście, w ystępu je kom plet szesnastu elem entów  potrzeby m ieszkaniow ej 
i w szystk ie  one kolejno i chronologicznie zostaną w  poszczególnych rozdziałach om ó
w ione. Potrzeby te  (zawsze w  tym  sam ym  kom plecie), podobnie jak i inne bytow e, 
były  pierw otnie zaspokajane (i są nadal w  w ie lu  m iejscach) w yłączn ie  przez pod
staw ow ą kom órkę społeczną prow adzącą gospodarstwo dom ow e — rodzinę.

W m iarę postępu technicznego, gospodarczego i organizacyjnego, czyli w  m iarę 
pojaw iania się i doskonalenia urządzeń zaspokajających potrzeby indyw idualne  
w  sposób zbiorow y (nie tylko zresztą w  tej dziedzinie), pow stają in stytucje i  urzą
dzenia w spólne na obszarze zasadniczo jednej jednostki osied low ej, zaspokajające 
potrzeby m ieszkaniow e coraz pełniej i  higieniczniej, coraz spraw niej i bardziej eko
nom icznie.

Urządzenia sieciow e, zaspokajające pierw otnie w yłączn ie potrzeby m ieszkaniow e, 
dzięki postępow i technicznem u, g łów nie zastosow aniu przew odów  (wodociągi, kana
lizacja, m elioracja, sieć elektryczna, gazow a, ogrzew nicza, sieć uliczna, z ieleń  i oczy
szczanie m iasta), św iadczą usługi rów nież i  na rzecz innych odbiorców  na obszarze 
danej jednostki osiedlow ej, a w ięc zarów no na rzecz elem entów  m iastotw órczych  
(zakładów  produkcyjnych) i kom unikacji zew nętrznej, jak i pozostałych sk ładników  
terenów  osiedleńczych, czyli budynków  i urządzeń stanow iących przedm iot gospodarki 
m iejskiej jako całości, chroniąc jej w ody, glebę i pow ietrze przed zanieczyszczeniem , 
a całość zabudow y przed zniszczeniem  i żyw iołem .

Sam e urządzenia kom unalne zajm ują około 66— 70 procent pow ierzchni terenów  
osiedleńczych m iasta, około 77—82 procent kubatury i około 83 procent kosztów  
budow y m iasta (bez przem ysłu i kom unikacji zew nętrznej). M imo jednak sw ej w agi 
i przew agi technicznej wśród pozostałych elem entów  m iasta, m im o że są jego urzą
dzeniam i podstaw ow ym i — stanow ią jedyn ie głów ny człon, a nie całość gospodarki 
m iejskiej, której zakres obejm uje inne dziedziny: produkcyjne i usługow e, m aterialne  
i n iem aterialne. R elatyw nie odnosi się  to w szystko rów nież i do w si, jej m ieszka
n iec bow iem  odczuw a potrzebę m ieszkaniow ą tak sam o jak m ieszkaniec m iasta.

M iasto historycznie w yprzedza osiedla innego typu (w sie i osady) w  budow ie i roz
budow ie sieciow ych urządzeń kom unalnych (poza budynkam i m ieszkalnym i), jest bo
w iem  aglom eracją, która — obok ujem nych zjaw isk  (w iększe zanieczyszczenie po
w ietrza, g leby i wody) — niesie z sobą w iększą łatw ość zaspokajania potrzeb in dy
w idualnych w  sposób zbiorowy, gdyż odpow iednia technika daje się w  jej w arun
kach stosow ać w  sposób bardziej ekonom iczny niż na rozległych przestrzeniach  
w iejskich . W yposażenie osiedli w szystk ich  typ ów  (zarówno m iast, jak i w si) w  urzą
dzenia kom unalne jest bow iem  z jednej strony kw estią  sposobu ich zabudow y i za
gospodarow ania przestrzennego, z drugiej zaś — społecznych i ekonom icznych m ożli
w ości asygnow ania odpow iednich nakładów  na te  inw estycje.

*

Duże udogodnienie życiow e stanow i telefon  dom ow y, w ie le  u łatw ień  i przyjem no
ści spraw ia w łasn y  sam ochód, w ie lu  m ieszkańców  m iast odczuw a żyw o potrzebę
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posiadania ogródka przydom ow ego itd. N ie są to jednak potrzeby elem entarne, „pier
w sze” potrzeby, n ie zostały w ięc objęte n in iejszym  opracow aniem .

*

W okresie p iastow skim , przedstołecznym , W arszawa, chociaż była m iastem , żyła  
w  w arunkach na w pół w iejsk ich: łatw iej b y ło  o w odę ze źródeł i rzeczek, ścieki nie  
zatruw ały jeszcze dokuczliw ie środow iska naturalnego; łatw o było o opał, o o św ietle 
n ie (łuczywo), łaźn ie m iejsk ie  zaspokajały ów czesne potrzeby, zajazdy w ystarczały, 
naw et cm entarze były  przy każdym  parafialnym  kościele. Z czasem  m iejskie środki 
finansow e, jeżeli się znalazły, w obec n iskiego poziom u technik i n ie  d aw ały  proporcjo
nalnych w yn ików  (np. u lice, m osty, kanały). E pidem ie i pożary szala ły  bez przeszkód. 
W arszawa nie różniła się zresztą w ów czas pod tym  w zględem  od innych m iast pol
skich ani w  innych krajach.

Gdy została stolicą państw a, jako m iasto coraz rozleglejsze i ludniejsze przestała  
żyć w  naturalnym  środow isku średniow iecza. D olegliw ości rosnącej aglom eracji sta
w a ły  się  coraz dokuczliw sze i stołeczność była  uciążliw a.

W arszawa stała się m iastem  pałaców  i coraz gorszego budow nictw a, w  którym  
gnieździło się pospólstw o. Jurydyki prow adziły w łasną gospodarkę kom unalną, nie 
dbały o w spólne w odociągi, u lice; ich  ośw ietlen ie  itp., n ie  stosow ały  się do żadnych  
postanow ień centralnych w ładz m iejskich . U padły średniow ieczne łaźnie, w egetow ały  
dwa krótkie odcinki w odociągów  m iejskich, zajazdy traciły  rację bytu w  czasie w ie l
k ich  zjazdów  elekcyjnych  i sejm ow ych. W ojny X VII i początku XVIII w ieku  n isz
czy ły  substancję m iejską.

D w ie tylko —  n iestety  przem ijające szybko — jaśn iejsze karty znajdziem y w  dzie
jach tego okresu: m ost Jagiellońsk i oraz u lice  i kanały m arszałka Franciszka B ie liń 
skiego. Okres od drugiego rozbioru do pow stania K rólestw a Polsk iego to czasy w y 
ludnienia m iasta, zniszczeń i ogólnego upadku, ale, na szczęście, i likw idacji ju - 
rydyk.

C zasy K rólestw a Polsk iego przyniosły w reszcie instytucję scentralizow anych w ładz  
m iejskich , sam orządow ych. P ojaw iła  się polityka m iejska i planow ość. M im o że ze 
w zględu na krótki okres efekty  działalności ograniczyły się do znośnego uporządko
w ania finansów , do kredytow ania budow nictw a m ieszkaniow ego w  w arunkach k a 
p italistycznych i renty  gruntow ej oraz do znacznej regulacji ulic, p laców  i ich ośw ie
tlen ia  — W arszawa pod w zględem  urbanistycznym  zaczęła się staw ać norm alnym , 
uprzem ysław iającym  się europejskim  m iastem , bez w ynaturzeń  m iasta  m agnackie
go.

Po upadku pow stania listopadow ego aż do końca zaboru carskiego, gdy następo
w ał w ielkom iejsk i rozwój W arszaw y — ogólny postęp naukow y i techniczny um ożli
w ił budow ę i eksploatację now oczesnych urządzeń kom unalnych, to znaczy korzy
stających z praw  m atem atyki, m echaniki, fizyk i i  chem ii, posługujących się parą, 
gazem  i elektrycznością. Przełom  nastąpił w  latach 1855— 1885. W arszawa otrzym ała  
w ów czas: w odociągi, kanalizację, gazow nię, e lektrow nie blokow e, w indy w  budyn
kach m ieszkalnych, jednobudynkow e centralne ogrzew anie m ieszkań w raz z dostaw ą  
ciepłej w ody do kuchni i łazienki, co razem  ze sp łukiw anym  ustępem  daje optim um  
(kom plet) w yposażen ia  m ieszkania w  instalacje kom unalne, z którego obecnie korzysta  
olbrzym ia w iększość m ieszkańców  stolicy.

Od roku 1885 już żadna now a instalacja w  naszych m ieszkaniach się  n ie  pojaw iła. 
Z w yjątkiem : w  roku 1974 w  pierw szym  w  W arszaw ie (17-piętrow ym  domu m iesz
kalnym  przy ul. Bruna 34) założono w en ty lację  (nie k lim atyzację) elektryczną.



W stęp

W każdym  razie rok 1885 jest rokiem , w  którym  zakończono w  sensie technicznym , 
w yposażanie m ieszkania w  kom plet now oczesnych instalacji kom unalnych, a co trw a
ło trzydzieści lat. B y ły  to oczyw iście p ierw sze zastosow ania, a od pierw szych zasto
sow ań do upow szechnienia, do udostępnienia w szystk im  droga daleka, zależy nie  
tylko od techniki, a le  i od ekonom iki, a ekonom ika od ustroju. A by tę drogę prze
śledzić, konieczne są liczby  i tabelaryczne ujęcia, bez których dziejów  urządzeń 
kom unalnych n ie m ożna przedstawić.

Sum ując, trzeba pow iedzieć, że rozwój urządzeń kom unalnych W arszaw y nie był 
zależny od istn ien ia  czy n ieistn ien ia  sam orządu m iejskiego. N ie zależał rów nież w y 
łącznie od środków  finansow ych , dopóki nauka n ie rozw iązała trudności technicznych, 
w arunkujących postęp w  jakości usług kom unalnych i przede w szystk im  ich upo
w szechnienie.



ROZDZIAŁ I. M IESZKALNICTWO

I. ROZWÓJ PRZESTRZENNY M IASTA

Na północ od założonego w wieku X III grodu, później Zam ku w arszaw 
skiego — na przełom ie w ieku X III i XIV — pow stała W arszawa zwana 
później S tarą  W arszawą, z rynkiem , targow iskiem  przy Szerokim  D unaju, 
ulicam i oraz m uram i obronnym i. Dzięki tym  m urom  o długości 1200 m, 
a właściwie niezm ienionej zasadniczo ich linii, można dzisiaj określić po
wierzchnię istniejącego w ich granicach m iasta. W ynosiła ona wówczas 
8,5 ha.

W w ieku XIV W arszawa otrzym ała dwa przedm ieścia: F re tę  i Solec 
(1382), co stanowiło razem  około 12 ha, w  w ieku XV — jurydykę Dziekan
kę (1402), Nową W arszawę (Nowe Miasto) (1408), przedm ieście Czerskie, 
zwane później K rakow skim  Przedm ieściem  oraz przedm ieście Długa, zw a
ne później ulicą Błońską, Szeroką, Sienną i znów Długą. Tak więc w XV 
w ieku obszar W arszawy w sum ie powiększył się m niej więcej do 16 ha.

Około roku  1564 m iasto miało w  przybliżeniu 30 ha. U sypany za czasów 
Z ygm unta III W azy w latach  1621— 1623 w ał „przeciw m orow y” lub „prze- 
ciw turecki” zam ykał m iasto na obszarze 125 ha (na podstaw ie dzisiejszych 
pomiarów).

Ale jeszcze w  tym  sam ym  w ieku poza jego linią powstało siedem  ju ry - 
dyk na lew ym  brzegu: między innym i Leszno (1648), Grzybów (1650), 
Tam ka (1652) i trzy  m iasta na praw ym : Skaryszew  (1641), P raga — póź
niej S tara  P raga (1648) i Golędzinów (1658). W wieku XVIII powstało pięć 
jurydyk, między innym i Bielino (1757), M ariensztat (1762).

N astępny wał, k tó ry  z późniejszym i zm ianam i przetrw ał praw ie sto lat 
i pełnił różne funkcje, został usypany w roku 1770 przez m arszałka S tan i
sława Lubom irskiego i obejm ował po lewej stronie 1469 ha, po praw ej 
165 ha, razem  1634 ha (pom iary dzisiejsze) — cały obszar ówczesnej W ar
szawy w raz z jurydykam i, chociaż praw nie praw obrzeżna część m iasta nie 
należała jeszcze do stolicy.1 Nastąpiło to dopiero w  roku 1791 i 1794.

Od roku 1832 do 1911 W arszawa była włączona w obronny system  pań 
stw a rosyjskiego od zachodu. Cytadela, wzniesiona dla trzym ania w  ry 
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zach buntującego się m iasta, została w  późniejszych latach na lew ym  
i praw ym  brzegu W isły otoczona 38 fortam i z esplanadam i, czyli strefam i 
zakazu wznoszenia budynków  m ieszkalnych i budowy ulic w  prom ieniu 
od 600 do 1200 m, co hamowało rozwój zagospodarowania m iejskiego nie 
tylko w  kierunku północnym , ale i w  w ielu innych dzielnicach redukow ało 
rozporządzalną przestrzeń.

Dalszy rozwój przestrzenny W arszawy w granicach adm inistracyjnych 
obrazuje tablica 1 sporządzona na podstaw ie spisów, uw zględniająca rów 
nież powierzchnię W isły w  tych  granicach.

Zabudowa m iejska przez wiele wieków przekraczała zarówno m ury, 
wały, jak i granice adm inistracyjne aż do zm ian dokonanych w latach 
1916— 1938 oraz w  latach  1951 i 1957. O ostatnich można powiedzieć, że 
w  porów naniu z w ielom a m iastam i na świecie granice adm inistracyjne 
W arszawy oraz granice urbanistyczne W arszawskiego Zespołu Miejskiego 
zostały dość swobodnie zakreślone.2

II. LUDNOŚĆ

Stara  W arszawa w obrębie m urów  obronnych „w samych swych po
czątkach” m iała około 150 posesji m ieszkalnych. P rzyjm ując stosowany 
przez historyków  wskaźnik dw unastu  osób na jedną posesję, o trzym ujem y 
1800 m ieszkańców — hipotetyczną liczbę wyjściową. Jak  w ynika z tab li
cy 2, w idoczny znaczny w zrost ludności m iędzy rokiem  1860 a 1861 nie 
jest wzrostem  faktycznym , a jedynie zm ianą ujm ow ania statystycznego: do 
roku 1860 podawano liczbę jedynie stałych mieszkańców, a od 1861 ogó
łem liczbę mieszkańców stałych i niestałych. W cześniejsze i późniejsze 
nierownom ierności, głównie spadki liczby ludności, łączą się z klęskam i 
narodow ym i i w ystępują  na przykład: w  latach 1655— 1659 (najazd 
szwedzki), w  latach 1795— 1800 (powstanie kościuszkowskie i rozbiory), 
w latach 1830— 1831 (powstanie listopadowe), w  latach 1861— 1864 (po
w stanie styczniowe) czy w latach 1904— 1908 (walki rew olucyjne), w latach 
1914— 1919 jako skutek pierw szej w ojny światow ej, wreszcie od roku 1939 
niem al do 1970 jako skutek najazdu hitlerow skiego.

Od wzajem nego stosunku wielkości obszaru i liczby ludności zamiesz
kującej go w  znacznej m ierze zależą w arunki bytowania. Zwłaszcza szkod
liwe dla człowieka jest nadm ierne zagęszczenie, nadm ierne zaś rozprosze
nie — bardzo kosztowne. Stosunek ten  w yrażany jest liczbą m ieszkańców 
przypadającą na hek tar powierzchni m iasta. O trzym anie takiego wskaź
nika w  odniesieniu do obszaru całego m iasta i globalnej liczby ludności 
jest łatw e, ale niew iele mówiące (chyba że dotyczy skrajnych  przypadków  
w pew nych latach). Każde bowiem miasto, zwłaszcza duże, jest nierów no-
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m iernie zasiedlone, o czym nieco niżej, tu ta j zaś podany zostanie w skaźnik 
prosty  — liczba osób na hek tar od przełom u X III i XIV w ieku do roku 
1975.

W S tarej W arszawie w  obrębie m urów  na przełom ie X III i XIV wieku 
zagęszczenie na hek ta r wynosiło 210 osób, w  roku 1579 w S tarej i Nowej 
W arszawie razem  220—230 osób, w  roku 1620 — 300 3, w  1770 — 62, w 1774 
(przedrozbiorowe m aksim um  ludności) — 92, w  1800 —  39, w 1830 — 74, 
w  1882 — 90, w  1889 — 148, w  1890 — 132, w 1914 — 270, w  1917 — 73, 
v/ 1930 — 96, w  1939 — 100, w  1950 — 47, w  1951 — 21, w  1957 — 25, 
w  1960 — 27, w 1965 — 29, w  1970 — 31, w  1975 — 32.

Należałoby zwrócić uwagę na strefy  zagęszczone poniżej przeciętnej dla 
całego m iasta i w ielokrotnie powyżej tej przeciętnej. Na przykład w roku 
1938 pomiędzy ulicami Nowolipie — Nowolipki mieszkało 3500 osób na 
jednym  hektarze, po w ojnie (w roku  1954) najbardziej zagęszczone w sta
rej zabudowie były okolice ulicy Jasnej — 1500 osób na ha, w  nowej — 
osiedle „Za Żelazną Bram ą” 1100 osób na ha, MDM — 1000, M uranów — 
825, B ielany I — 535, B ielany II — 475.

Są również różnice w  zagęszczeniu poszczególnych dzielnic. W roku 
1973 na jednym  hektarze w  Śródmieściu mieszkało 600 osób, na Ochocie, 
Woli i Żoliborzu 400 osób, na Pradze Pn., Pradze Pd. i Mokotowie 200.

III. LICZBA BUDYNKÓW  M IESZKALNYCH I ICH WYSOKOŚĆ

Zabudowa czternastow iecznej W arszawy na obszarze wym ienionych 
już 8,5 ha (wraz z Zam kiem) w obrębie m urów  obronnych najbardziej za
gęszczona była na rynku , na k tó rym  znajdow ały się nieliczne domy m uro
wane, na ulicach natom iast drew niane (oprócz kościołów). Działki tylko na 
r ynku były  zabudowane w  40 procentach.

Tuż przy  północnej granicy S tare j W arszawy, na części daw nej osady 
sw iętojurskiej (obecnie otoczenie ul. Sw iętojerskiej) pow stała Nowa W ar
szawa, otrzym aw szy praw a m iejskie w  roku 1408.

Zespół ten, w  wieku XIV liczący 500 m  długości i 300 m szerokości, obej
mował dwa rynk i i dwanaście ulic z około 150 posesjam i4, na których bu
dynki dochodziły do trzech kondygnacji, a działki zabudowywano w 75 
procentach, reszta to niechlujne podw órka bez z ie len i5. Gotyckie relik ty  
tej m ieszkalnej zabudowy zachowały się do naszych czasów na rynku 
i ulicach: Jezuickiej, Kanonii, Nowom iejskiej i Św iętojańskiej.

Rozwój m iast w  Polsce i ich świetność przypada na wiek XVI, rozkw it 
W arszawy natom iast zaczął się dopiero w wieku XVII, w tedy, kiedy zosta
ła stolicą państw a polskiego. Wówczas nastąpił szybki wzrost ludności 
i rozwój przestrzenny m iasta — zabudowa wyszła poza m ury  obronne.
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Obok domów i kam ienic mieszczańskich, k tó re  już w  pierwszej połowie 
XVI wieku doszły do pięciu kondygnacji, pojaw iły się dworki, dwory i pa
łace. Działki budowlane poza m uram i, nie ty lko szlachty, lecz i czynszow- 
ników były  znacznie większe; dom y wprawdzie parterow e, ale rozłożyste, 
m iały podwórza i ogrody.

Rozwój przedm ieść na tle  starego m iasta, w  praw ie stu le tn im  okresie 
przed najazdem  szwedzkim, ilu stru je  podana w tablicy 3 liczba posesji 
w  ówczesnych trzech częściach W arszawy.

W tym  stuleciu dw utraktow ą kam ienicę zastąpiła trzy trak tow a, na  ze 
w nętrznych ścianach pojaw ił się tynk, nad k latką schodową umieszczono 
parookienne nadbudówki, tak  zwane latarnie, z k tórych  kilka do dziś za
chowało się na Rynku Starego M iasta.6

Poczet pałaców w arszaw skich rozpoczął w  roku  1624 pałac Ujazdowski 
króla Zygm unta III (obecnie w  odbudowie), następnie Kazimierzowski 
w 1634 (obecnie U niw ersytet), Ossolińskich w  1641 (zburzony w  1944), Ka- 
zanowskich w  1643 (zburzony w  czasie w ojen szwedzkich), Koniecpolskich 
w  1643 (obecnie P rezydium  Rady M inistrów), Prym asow ski w  1642 przy 
ulicy Senatorskiej (odbudowany) i biskupów  krakow skich z 1642 (odbudo
wany). N ajazd szwedzki poczynił olbrzym ie szkody zarówno w zabudowie 
pałacowej, mieszczańskiej, jak i najuboższej.

Do roku 1659 zdołano w S tare j i Nowej W arszawie odbudować 277 do
mów, na przedm ieściach zaś — 200, razem  477 7, a więc około połowy tego, 
co istniało w  roku  1655. Dopiero w  roku 1669 zabudowa m ieszkaniowa 
osiągnęła stan  przedw ojenny: w  S tare j i Nowej W arszawie było 446 po
sesji, na przedm ieściach 520, razem  966.8

W roku 1770 na obszarze 1469 ha w  obrębie wałów Lubom irskiego znaj
dowało się 2317 domów m ieszkalnych, z czego 580 (25,1 proc.) było m uro
wanych, a 1737 (74,9 proc.) drew nianych. Do chwili ostatniego rozbioru 
W arszawa w roku 1784 liczyła 3141 domów, w  1790 — 3230, przy czym 
liczba m urow anych stanow i tylko dwadzieścia pięć procent.

Podane liczby nie obejm ują Pragi, dopiero dane od 1797/98 roku po
cząwszy dotyczą obydw u części m iasta.9

Typowym  budynkiem  m ieszkalnym  czasów stanisław ow skich był d rew 
n iany  dworek m ałom iasteczkowy z ganeczkiem, tonący w zieleni ogrodów. 
Ale w  drugiej połowie panow ania króla S tanisław a A ugusta obok dw orku 
pojaw iła się również kam ienica czynszowa dw utraktow a i dw upiętrow a, 
wielorodzinny dom czynszowy.10

Domy mieszczańskie w  części starom iejskiej, budowane z zasady na 
w ąskiej działce, poza budynkiem  frontow ym , m iały pomocniczą zabudowę 
drew nianą w głębi podwórka, na k tórym  z czasem pojaw iły się oficyny 
m ieszkalne jako oddzielne budynki, łączone z budynkiem  głównym  galerią 
drew nianą lub m urow aną. Za „pierwszą nowocześnie potraktow aną bu-



1- M odrzew iow y dw orek kryty gontem  z początku w ieku  X IX  przy u licy  Bernardyń
skiej 1 nad jeziorem  C zerniakowskim





4. P od w órk o—studnia Kamienicy z w ieku X IX —X X  przy u licy  Foksal 17

2. K am ienice m ieszczańskie z w ieku XVII-I przy u licy  Piw nej

3. P od w órk o- studnia kam ienicy F ukierów  z w ieku XVIII przy R ynku Starego  
m iasta



5- Jeden z w ielu  10-piętrowcóW  (11 kondygnacji) budow anych od roku 1959
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7. N ajw yższy budynek m ieszkalny (24 kondygnacje) przy u licy  M arszałkow skiej — 
Ściana W schodnia — w g projektu Z. K arpińskiego z roku 1962



8. „Gospoda flisacka” — zajazd na Solcu (nie istniejący)

9. Zajazd „Pod Orłem B iałym ” na T łum ackiem  z końca w ieku XVIII 
do roku 1869 — w g projektu S.B. Zuga

przetrw ał
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dowlę oficynową”, k tó ra  w  XIX  w ieku stanowić będzie przynajm niej po
łowę ogólnej zabudowy m iejskiej, M. K w iatkow ski uważa obiekt z roku 
1784, zbudowany w edług p ro jek tu  Szymona Zuga, istn iejący do dziś przy 
ulicy Długiej 38/40.11 Tenże badacz za praw zór zabudowy z podw órkiem - 
-studnią uważa kam ienicę F ryderyka  Jacobsona, złotnika królewskiego, 
pi'zy ulicy Leszno n r 723 (obecnie aleja Świerczewskiego 105), odbudowaną 
w roku 1973 na siedzibę In sty tu tu  Historii K u ltu ry  M aterialnej (jedynie 
w części frontow ej). K am ienica ta, zbudowana praw dopodobnie przez J a 
kuba Fontanę (1710— 1773) i Zuga, istn iejąca już w  roku 1770, składała 
się z trzypiętrow ego fron tu  i trzech dw upiętrow ych oficyn. Za poprzeczną 
oficyną było drugie podwórko, jest to również pierwow zór dziew iętnasto- 
i dwudziestowiecznej zabudowy wielopodwórkowej.12 Przykładem , k tó
ry  przetrw ał do naszych czasów, jest posesja z pięcioma podwórkam i się- 
gającym i od ulicy Poznańskiej 14 do M arszałkowskiej 81.

W krótkim , w ojennym  okresie K sięstw a W arszawskiego zbudowano ty l
ko kilka domów, natom iast pod fortyfikacje napoleońskie zburzono około 
dwustu.

W czasach K rólestw a Polskiego budownictwo m onum entalne reprezen
tow ały nie ty le pałace królew skie czy m agnackie, co gm achy publiczne. 
W tym  też okresie liczba architektów  Polaków przew yższyła liczbę cudzo
ziemców.13

W roku 1817 powstał Fundusz Budow lany Skarbow y i M iejski, z którego 
udzielano pożyczek na budownictwo mieszkaniowe. W tym  sam ym  roku 
powołano Radę Budowniczą nadzorującą je. Dzięki tym  funduszom  już 
w latach  1817— 1829 wzniesiono 419 m urow anych domów m ieszkalnych, 
a kilkadziesiąt nadbudowano. W arszawa z drew nianej staw ała się m uro
wana. W roku 1816 dom y m urow ane stanow iły 37 procent, a w  1827 — 
52 procent ogółu.14 Budownictwo zaczęło korzystać z elem entów  żelaznych 
(schody, balkony, balustrady  itp.) i z tłoczonej blachy oraz z dekoracji 
gipsowych.15 Przybyw ało wówczas przeciętnie około stu  domów rocznie.18

Pom iędzy 1868 a 1918 rokiem  przybyło około ośmiu i pół tysiąca do
mów — około stu  osiemdziesięciu i'ocznie. W w arunkach  rosnącej ren ty  
gruntow ej i ścieśnionych granic m iasta rozwój ten  charakteryzow ał się 
wielką in tensyfikacją zabudowy. Już  od roku 1860 przew agę zdobyła ka
m ienica z podw órkiem -studnią i u trzym ała ją do końca okresu niewoli. 
Działka była w ykorzystyw ana pod zabudowę od 80 do 100 procent. Domy 
rosły zarówno dzięki budowie w ielu kondygnacji, dzięki nadbudowie oraz 
zamianie strychów  na m ieszkania i piw nic na su tereny .17

Raz tylko, ale dokładnie, skutk i kapitalistycznej zabudowy m iasta zosta
ły  przedstaw ione w Rezultatach spisu nieruchomości i m ieszkań W ielkiej 
W arszawy, przeprowadzonego w czerwcu 1919 roku. W edług niego 62,7 
proc. okien w arszaw skich m ieszkań wychodziło na podw órko-studnię, z te -

2 U rz ą d z e n ia  k o m . W -w y
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go 10 procent na schody, świetliki, do sieni, na dach itp., a tylko 37,3 proc. 
na ulicę.18

Pierw sza w ojna światow a nie spowodowała bezpośrednich ubytków  
w  substancji m ieszkaniowej W arszawy, ale z powodu w yludnienia m iasta 
i dużej liczby m ieszkań pozostawionych bez opieki wiele z nich uległo de
kapitalizacji.

W latach 1919— 1938 przybyło 7765 budynków  m ieszkalnych — 388 
przeciętnie rocznie.19 W latach  trzydziestych w  now ym  budownictw ie za
czął się odw rót od podw órka-studni, w ykorzystanie działki spadło od 50 do 
70 procent; w  paraw anow ej zabudowie pojaw iły się duże zazielenione dzie
dzińce dzięki łączeniu k ilku  sąsiadujących posesji przegradzanych tylko 
siatką.

Zniszczenia drugiej w ojny  światow ej oraz pow ojenna odbudowa i roz
budowa m iasta zostaną przedstaw ione w kategoriach m ieszkania-izby, gdyż 
takim i danym i rozporządzam y, charak teryzu ją  one zresztą dokładniej 
omawiane zagadnienie. W w arunkach  gospodarki socjalistycznej, przede 
w szystkim  kom unalizacji gruntów , u rban istyka (w nowym  budownictw ie) 
mogła ostatecznie rozstać się z podw órkiem -studnią. Obecnie budynek 
m ieszkalny jest orientow any nie w edług układu własnościowego działki 
czy z góry założonej linii zabudowy, lecz w edług św iatła  słonecznego. Poza 
okresem  „czarnej kuchni bez okna” — zasadniczo każde okno m a pełne 
oświetlenie natu ralne, dostęp pow ietrza i widok na ulicę lub  zieleń.

Inform acje tyczące liczby i wysokości budynków  na tra fia ją  na trudności 
m iędzy innym i n a tu ry  term inologicznej. Dane bowiem dotyczą: „posesji”, 
„nieruchom ości”, „domów” itp., a dla XIX  w ieku tylko budynków  fron to
wych bez oficyn.20 Tablica 4 łączy inform ację o ogólnej liczbie budynków  
m ieszkalnych z inform acją o ich wysokości.

Wysokość budynków  m ieszkalnych około roku 1596 doszła do pięciu 
kondygnacji, w  XVIII w ieku do siedm iu w części latarniow ej, ośw ietlają
cej trzeci tra k t ze schodami. Dotyczy to w yłącznie R ynku Starego M iasta, 
zabudowa innych dzielnic m iasta była oczywiście niższa. Jeszcze w w ieku 
XIX: „dla «celniejszych» ulic za właściwą uważano wysokość dwu p ię te r”, 
a dopiero w  roku  1862 została zbudowana pierwsza na M arszałkowskiej 
kam ienica trzypiętrow a.21 Tuż przed rokiem  1915 wzniesiono czterdzieści 
jeden siedmio- i ośm iokondygnacyjnych domów m ieszkalnych (najwyższe 
przy placu Zbawiciela i placu Unii), w 1960 zaś na Ścianie W schodniej trzy  
24-kondygnacyjne (o wysokości 76 m). W arto również wspomnieć, że 
w zw artej (paraw anow ej) zabudowie starom iejskiej — zależnie od szero
kości działki — wznoszono domy, naw et najwyższe, jedno-, dwu-, trzy - 
i czteroosiowe, to znaczy o jednym  do czterech okien frontow ych na  każdej 
kondygnacji. Jednoosiowa kam ienica niekoniecznie jednak świadczy o ubó
stw ie jej ówczesnego właściciela.
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Tablica 4 unaocznia, jak  stolica „rosła w  górę” w  ostatnim  stuleciu. 
G łówne przyczyny są dwie: zniszczenia w ojenne i rozszerzanie granic na 
obszary o zabudowie właściwie w iejskiej. W arszawa 1970 roku była p a r
terow a w  tak im  stosunku procentow ym  jak w  roku 1882, była w  ogóle 
nisko zabudow ana — w  85 procentach (parter, jedno i dwa piętra). Domów 
trzy - do czteropiętrow ych m iała dziesięć procent — tyle, ile w roku 1882, 
a w liczbach bezwzględnych dwa razy  m niej niż w  latach  1915— 1919. Do
mów pięcio- do sześciopiętrowych w  liczbach procentow ych m iała dwa do 
trzech razy m niej niż w  latach  1915— 1919, w  liczbach bezwzględnych p ra 
wie tak  samo. „Skok w  górę” w  ostatnim  dziesięcioleciu w  procentach był 
jeszcze m ały, natom iast domów siedm io- do ośm iopiętrow ych w liczbach 
bezwzględnych było dziesięć razy  więcej niż w  latach 1915— 1919. W ieżow
ców (9 i więcej pięter), stanow iących 1,1 proc. ogólnej liczby budynków, 
było w  roku  1960 — 8, a w  1970 — 492.

IV. LICZBA M IESZKAŃ I IZB —  PRZYROSTY I U BYTKI

Najodpowiedniejszą jednostką obliczeniową dla oceny wielkości zaso
bów m ieszkaniowych jest izba. Ponieważ rozporządzam y odpowiednim i da
nym i (nie dla w szystkich lat) od roku 1809 możemy przedstaw ić tem po 
w zrostu ilości izb m ieszkalnych w  W arszawie w  ciągu 166 la t i dla porów 
nania dokonać tego w  pięciu w ybranych okresach. Załączona tablica n r 5 
um ożliw ia zresztą podział na dowolne okresy.

W ciągu 61 la t od roku 1809 do 1869 przybyło 77 tysięcy izb — przecięt
na roczna wynosiła 1260 izb; w  ciągu 46 lat, od roku 1870 do 1915 przybyło 
295 tysięcy izb, czyli przeciętnie rocznie 6400, w  ciągu 21 lat, od roku 1919 
do 1939 przybyło 227 tysięcy izb, a  więc przeciętnie rocznie 10 800; w  cią
gu 21 lat, od roku 1945 do 1965 (do zakończenia faktycznej odbudowy stanu  
przedw ojennego zasobów) wzniesiono 726 tysięcy izb, czyli rocznie 34 500 
i wreszcie — aby objąć cały okres pow ojenny — w ciągu 31 lat, od roku  
1945 do 1975, przybyło 1186 tysięcy, czyli rocznie 38 200 izb — przecięt
nie.

O nierównom ierności w zrostu w  ostatn im  okresie inform uje załączona 
tablica 6 podająca liczbę izb oddanych do użytku w poszczególnych la 
tach.

U bytk i substancji m ieszkaniowej tak  samo jak  i nowe budow nictw o to
warzyszą dziejom m iasta. Istn ieje pięć przyczyn tego zjaw iska: 1. Pożary, 
powodzie, w ybuchy i inne katastrofy , 2. Zniszczenia w ojenne, 3. W yburze
nia na żądanie władz wojskowych, głównie zaborczych, 4. W yburzenia 
urbanistyczne dla popraw y w arunków  kom unikacyjnych danego rejonu  
m iasta oraz w skutek tak  zwanego zużycia m oralnego zdrow ej jeszcze tech

i*
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nicznie zabudowy, czyli konieczności zastąpienia jej nową, użyteczniejszą 
dla teraźniejszości i przyszłości m iasta, 5. W yburzenia ze względu na zuży
cie techniczne (teoretycznie dom drew niany służy czterdzieści lat, m uro
w any — sto).

Oto ważniejsze i większe ubytk i w  kolejności w ym ienionych przyczyn.
1. Pierw szy, w edług Sobieszczańskiego, zanotow any pożar w  mieście w y

buchnął w  roku 1378, następne: w  1478 spłonęły domy od D unaju  aż po 
Piw ną, w  1544 paliło się m iasto w  czasie pobytu Z ygm unta Starego, w  1607 
spłonęły 22 domy na Rynku, w  1660 i 1669 ogień straw ił jedną trzecią 
m iasta, w  1670 i 1697 paliło się Krakowskie Przedm ieście, w 1708 płonęły 
przedm ieścia, w 1807 ogień zniszczył pałac Załuskich, a w  1814 spłonęły 
paw ilony (baraki) przy  pałacu Kazimierzowskim. Od chwili w prowadzenia 
zawodowej straży  pożarnej w roku 1836 s tra ty  w  budynkach m ieszkalnych 
system atycznie m aleją. Zjaw iska te  ilu s tru ją  przykładow o dane o liczbie 
budynków  dotkniętych pożarem  i — w  nawiasie — liczbie budynków  znisz
czonych powyżej 75 procent: w  roku 1958 — 45 (8), w  1959 — 28 (1), 
w  1960 — 21 (4), w  1961 — 38 (2), w  1962 — 27 (5), w  1963 — 31 (4), 
w  1964 — 39 (5), w  1965 — 31 (13), w  1966 — 28 (7), w  1967 — 16 (0).22

Na dane o liczbie budynków  zniszczonych w czasie powodzi nie n a tra 
fiłem.

2. Zniszczenia wojenne: „potop” pochłonął około 480 budynków 23, zdo
bycie P ragi przez Suw orow a — 50 budynków 24, pow stanie listopadowe — 
2212j, najazd hitlerow ski — 514 tysięcy izb zburzonych i uszkodzonych.

3. W yburzenia na żądanie władz wojskowych dosięgnęły W arszawę dw u
krotnie: w latach  1806— 1808 pod fortyfikacje napoleońskie rozebrano 216 
domów, a w  latach  1832— 1834 pod budowę Cytadeli zniesiono 250 do
mów.26

4. W yburzenia urbanistyczne prowadzono już od początku w ieku XIX. 
Około roku 1818 zburzono ratusze ju rydyk  i ratusz  starom iejski, n iektóre 
b ram y m urów  obronnych, między nimi bram ę Krakow ską, zburzono też 
kościół Obserwantów, by na jego m iejscu postawić pałac Staszica. W związ
ku  z budow ą Zjazdu Pancera  w  roku 1844 zburzono kościół i klasztor. 
W roku 1866 zniesiono czternaście domów, by rozszerzyć Krakowskie 
Przedm ieście i założyć skwer, na k tó rym  później stanął pom nik M ickie
wicza. W yburzono parę domów dla otw arcia wylotów ulic Trębackiej i Mio
dowej, by uzyskać połączenie Podw ala z ulicą Długą i przepuścić nim  
w roku 1881 linię konnego tram w aju . Za czasów prezyden tury  S tarzyń
skiego zburzono k ilka domów m iędzy placem  K rasińskich a ulicą B onifra
terską dla uzyskania połączenia Śródm ieścia z Żoliborzem.

5. Od roku 1929 (z luką w ojenną 1938— 1950) prowadzona jest sta tystyka  
ubytków  budynków  m ieszkalnych spowodowanych w yburzeniam i ze 
względu na zużycie techniczne i w yburzeniam i urbanistycznym i razem . D u
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że liczby z lat 1951—1958 tłum aczą się in tensyw nym  usuw aniem  pozosta
łej jeszcze, zniszczonej przez w ojnę zabudowy i koniecznością uzyskiw ania 
uzbrojonych terenów  pod nowe osiedla i a rterie  kom unikacyjne (zob. tab 
lica 7).

W arunki mieszkaniowe najlepiej charak teryzu je  tak  zwane zagęszczenie 
mieszkań, czyli przeciętna liczba osób na izbę. Załączona tablica 8 w ym ow 
nie przedstaw ia tę w ieloletnią bolączkę szerokich m as w arszaw iaków, 
w ostatnich latach dość szybko ustępującą. Tablicę tę  należy uzupełnić in 
form acją o wielkości m ieszkania, czyli o jego pow ierzchni użytkow ej, izby 
bowiem są różnej wielkości i do izb zalicza się również kuchnię. Jak im  
w ahaniom  podlegała wielkość m ieszkania w  naszym  pow ojennym  budow 
nictwie, świadczą liczby odnoszące się do budow nictw a spółdzielczego 
stanowiącego w W arszawie cztery piąte budow nictw a mieszkaniowego 
w ogóle.27

V. WIEK ZABUDOW Y MIESZKANIOW EJ

Zagadnienie to objęły trzy  spisy: w  roku 1919, w 1960 (nieudane opraco
wanie) i w  1970. W roku 1919 punktem  odniesienia była izba, w  1970 — 
budynek i izba. Koi'zystam y z w yników  pierwszego i ostatniego spisu. 
W roku 1919 z ogólnej liczby 427 tysięcy izb 44 tysiące (6,77 proc.) zostało 
zbudowanych przed rokiem  1861; w  latach 1862— 1914 powstało 377 ty 
sięcy (57,70 p ro c .)28, od 1915 do czerwca 1919 roku 5,8 tysiąca (0,90 proc.), 
od lipca zaś roku 1919 do końca sierpnia 1939, w  okresie m iędzywojennym , 
przybyło 227 tysięcy (34,63 proc.). S tan na dzień 31 sierpnia 1939 roku w y
nosił 654 tysiące izb. Z zestaw ienia tego w ynika, że zasoby mieszkaniowe 
W arszawy, istniejące w  chwili w ybuchu drugiej w ojny światow ej i znisz
czone przez nią w  78 procentach w ciągu pięciu lat, pow stały w  jednej 
trzeciej w  okresie m iędzywojennym , w  dwu trzecich zaś przed pierw szą 
wojną światow ą —  tworzone były w ciągu ponad stu  lat.

Z danych spisu 1970 roku w ynika, że jedna trzecia izb, służąca w arsza
wiakom  w  tym  roku, pow stała przed drugą w ojną (nie mówiąc o zburzo
nych), dwie trzecie zaś są dziełem  pracy pow ojennej.29 W arto też dodać, 
że w  roku  1970 istniało już ty lko 808 budynków  wzniesionych przed ro 
kiem  1900 pow stałych w latach  1900— 1917.30

VI. U ZU PEŁN IENIA  TECHNICZNE BUD YN K U

Należą do nich: w inda, rynny, w sypy na śmieci, w entylacja, przesłony 
okienne.
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WINDY. Pierw sze dwa dźwigi osobowe, o k tórych  wiadomość przekazują 
zapisy, znajdow ały się w  pałacu Jerzego Ossolińskiego (zwanego w później
szych czasach pałacem  Br Uhla), wzniesionym  w roku 1641. B yły to „dwa 
krzesła dla niego i jego żony, na k tó re  siadłszy wygodnie się do góry w y
windować mogą lub na dół spuścić dzięki przeciwwadze, k tó ra  w ew nątrz 
m uru  w kominie na to przeznaczonym  chodzi” 31. Szyb jednej z tych  w ind 
z blokiem  znalazł prof. Ja n  Zachwatowicz w  latach  1933— 1936 w czasie 
przebudow y tego budynku na siedzibę M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, 
zniszczoną przez hitlerow ców  w roku 1944.32

W XVII w ieku były  też używ ane tego samego rodzaju w indy w pała
cu Kazimierzowskim, a w  XVIII między innym i w Radziwiłłowskim  „zajeź- 
dzie dla panów ” na Pradze (zob. „H otelarstw o”). W roku 1866 „Tygodnik 
Ilustrow any” zawiadam iał o nowo wynalezionych windach pneum atycz
nych, nie można jednak dojść do tego, kiedy i gdzie założono pierwsze. 
Hotel Europejski w  roku 1877 m iał w indy pneum atyczne, a od 1907 — 
elektryczne.

Od roku 1885 firm a „K rzysztof B run i Syn” była przedstaw icielką firm y 
„O tis” z W iednia, instalu jącej pierwsze elektryczne w indy w W arszawie. 
Ta sam a firm a dostarczyła w ind dla hotelu „Forum ” i ruchom e schody dla 
Dworca C entralnego w naszych czasach.33 K rajow a produkcja dźwigów zo
stała zapoczątkow ana w latach  1932— 1935 przez W arszawską Fabrykę 
dźwigów inż. Rom ana Groniowskiego, przez firm ę „Bracia Jen ike” i „Moc” . 
W roku 1946 przedstaw icielstw a „Otis” i „S tig ler” założyły spółkę „Elek- 
trodźw ig”, w  1947 roku wznowiła pracę W arszawska F abryka Dźwigów, 
a w  1949 pow stały państw ow e Zakłady U rządzeń Dźwigowych, k tó re  w  ro 
ku 1950 przejęły  obydwie w ym ienione firm y pryw atne  i odtąd rozw ijają 
się jako jedyna w Polsce w ytw órnia tego rodzaju urządzeń. Od roku  1955 
mieszczą się we w łasnych zabudowaniach przy  ulicy Postępu 12 na S łu
żewcu. Do 1965 roku  produkow ano jedynie dźwigi poruszające się z szyb
kością 0,6 m  na sekundę dla trzech do ośmiu osób. Od roku 1965 na pod
staw ie licencji szwedzkiej A sea-G raham  buduje się dźwigi o szybkości 1,7 
oraz 2,5 m na sekundę dla sześciu do dw unastu  osób. Jako  pierwsze tego 
typu  w indy w roku 1965 otrzym ało osiedle „Za Żelazną B ram ą” .

W indy te  wyposażone są w  sterow anie i „pam ięć”, co oznacza, że pod
jeżdżają po pasażera, k tó ry  znajduje się bliżej i „zapam iętują” polecenia 
kolejnych użytkow ników .34 Podobne dźwigi znajdują się w  Pałacu K u l
tu ry  i Nauki od roku 1955, w ym agają jednak obsługi — te zaś są zupełnie 
zautom atyzowane.

Pierw sze „przepisy dotyczące urządzania i obsługi dźwigów” wydano 
w roku 1904. K ontrolę spraw ow ał „Dozór K otłów ” i Inspekcja E lektryczna 
przy m agistracie, obecnie czyni to Urząd K ontroli Technicznej.

Jeden  tylko „spis nieruchom ości i m ieszkań” z roku  1919 uwzględnił tę 
sprawę, podając, że w  roku  tym  funkcjonow ały w  W arszawie 463 w indy
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w budynkach m ieszkalnych. Od tego czasu żadna in sty tucja  sta tystyką 
w ind się nie zajm uje. U rząd K ontroli Technicznej re jes tru je  dźwigi w  p rze
myśle, w  m agazynach, w  szpitalach itp . i oczywiście w  budynkach m iesz
kalnych, ale globalnie — nie dzieląc na  grupy w edług charak teru  budowli 
czy budynku. W edług osobistego szacunku pracow ników  UKT w roku 1976 
w W arszawie w  budynkach m ieszkalnych funkcjonow ało około 7000 w ind 
od jednej do dw udziestu w  poszczególnych dom ach (na przykład na osiedlu 
„U rsynów ”).35

RYNNY. Przew ody odprowadzające wodę deszczową z dachu przez długi 
czas były drew niane, tylko pałace m iały ry n n y  z m iedzianej blachy. Jedne 
i drugie nie były  doprowadzane pionowo do poziomu chodnika, lecz skoś
nym , kró tk im  odcinkiem  od narożnej kraw ędzi dachu zrzucały wodę z góry 
na ulicę. Stąd, mówiąc nawiasem , nazywano je „hu lta jam i” i stąd  też po
wiedzenie: „w padł z deszczu pod rynnę” . Takie „hu lta je” zachowały się 
w  dwu m iejscach w W arszawie, na kam ienicy przy  K rakow skim  P rzed
mieściu ze schodami ruchom ym i i na pałacu w W ilanowie. W W ilanowie 
pełnią one swą daw ną funkcję, gdyż woda z góry spada do m urow anych 
mis, w  k tórych  dnie znajdują się w pusty  kanalizacyjne. Na K rakow skim  
Przedm ieściu stanow ią jedynie dekoracyjny zabytek, gdyż wodę z dachu, 
jak ze w szystkich domów w  W arszawie, odprowadza pionowa rynna w  ścia
nie, połączona bezpośrednio z przyłączem  kanalizacyjnym  pod chodnikiem. 
R ynny wraz z przyłączem  (o czym m owa w rozdziale o kanalizacji) są w y
w ietrznikam i (w entylatoram i) dla całej sieci kanalizacji m iejskiej.

ZSYPY NA ŚMIECI. Pierw sze zsypy zostały zastosowane w latach 1897— 
—1900 w tak  zw anych „tanich dom ach” dla robotników przy  ulicy Gór- 
czewskiej, wzniesionych z fundacji H ipolita W aw elberga (1843— 1901).

W ENTYLACJA. Przew ietrzanie czy innym i słowy w enty lacja  m ieszkania 
ma na celu usuw anie pow ietrza zanieczyszczonego lub zbyt gorącego i do
prow adzanie świeżego lub chłodnego. Cel ten  w  najprostszy sposób osiąga 
się przez otw ieranie okien, zwłaszcza na przestrzał, o ile różnica tem pera
tu ry  w ew nętrznej i zew nętrznej nie jest zbyt wielka. W entylację m ieszkań 
niezależnie od pogody i pory roku osiąga się przez tak  zwane lufty , czyli 
pionowe przew ody m urow e wyprow adzone blaszanym i kap turam i na dach 
i wyposażone w otw ory z siatkam i w  ścianach izb m ieszkalnych. W enty
lacja ta, zwana natu ra lną  lub graw itacyjną, powoduje tym  skuteczniejszy 
ruch  powietrza, im  różnica tem pera tu ry  w ew nętrznej i zew nętrznej jest 
większa, a więc głównie w  zimie.

System  ten  jest mało skuteczny w lecie oraz na wyższych kondygnacjach 
w budynkach wysokich, zupełnie też nie chroni danego m ieszkania przed
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zapacham i idącym i z innych mieszkań. Zadanie to w znacznie wyższym  
stopniu spełnia w enty lacja  wym uszona albo m echaniczna (choć nie jest 
jeszcze klim atyzacją), k tó rą  po raz pierwszy zainstalowano w W arszawie 
w roku  1974 przy  ulicy J. B runa 34 w 16-kondygnacyjnym  budynku NSM 
„O św iata”. Na podstaw ie dokum entacji opracow anej w C entralnym  Ośrod
ku  Badawczo-Rozwojowym „Insta l” w  W arszawie na dachu budynku 
umieszczono 12 w entylatorów  elektrycznych pracujących całą dobę, a na 
w szystkich kondygnacjach sieć odpowiednich przewodów i zaworów.36

PRZESŁONY OKIENNE. P ierw otnie do przesłaniania otworów okiennych 
używano błon pęcherzowych (najlepsze ze świńskiego pęcherza) oraz z na
tłuszczonego papieru  lub cienkiego lnianego płótna. Lane szybki szklane 
kształtu  „krążkow ego” lub sześciokątne, opraw ne w ołów, znane są w  koś
ciołach jako w itraże. Szyby opraw ne w drew no jako „kw atery” — „w za
budowie m iejskiej w  XV w ieku nie są rzadkością”, a na wsi w w ieku XVI. 
W roku 1625 podczas rem ontu  łaźni m iejskiej przy  barbakanie (zob. „Łaź
n ie”), w  czterech izbach wstawiono 260 „szyb”. Od dawien daw na gomółki, 
szyby lub przezroczyszcza, po nadm uchaniu, rozcinano i rozwałkowywano, 
otrzym ując szkło płaskie albo taflowe.

Odpowiedź na pytanie, kiedy w oknach zwyciężyło szkło płaskie, jest 
tru d n a  ze względu na równoległość produkow ania obok gomółek szyb płas
kich. Przeprow adzenie dokładniejszych granic czasowych u trudn ia  też cha
otyczna term inologia. Błonami bowiem przez długie w ieki nazywano i go
mółki, i szkło płaskie, a z kolei gomółki nazyw ano też szybam i.37 W kaza
niu polskim  z XVI wieku znajduje się zwrot: „szklana błona będzie, 
a przedsię w  domu dosyć jasności byw a” 38. Rzem ieślnika trudniącego się 
szkleniem  nazywano vitreatorem , m em branistą, szklarzem .39

VII. W YPOSAŻENIE NIERUCHOMOŚCI ORAZ M IESZKAŃ W INSTALACJE
KOM UNALNE

Nie zagęszczone m ieszkanie o optym alnej powierzchni i funkcjonalności, 
m ające w szystkie zalety architektoniczne oraz pożądane um eblowanie — 
nie spełni swego zadania, czyli nie będzie m ieszkaniem, a ty lko nieokreś
loną kubatu rą  zam kniętą m uram i —  jeżeli nie zostanie wyposażone 
w siedem funkcjonujących instalacji związanych organicznie z uliczną 
siecią urządzeń kom unalnych.

Najodpowiedniejszą, najsłuszniejszą płaszczyzną odniesienia przy  okreś
laniu  stopnia zaspokojenia potrzeb kom unalnych przez urządzenia siecio
we, o k tórych  będzie mowa w następnych rozdziałach, jest liczba m ieszkań 
i liczba ludności w  nich zamieszkałej, korzystającej z usług. N iestety liczby
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te zaczęto ujm ow ać statystycznie stosunkowo późno. Przez długi czas po
przestaw ano na podaw aniu jedynie liczby posesji, nieruchomości, w resz
cie budynków  przyłączonych do poszczególnych sieci. Zarówno ze względu 
na problem atyczność pojęć określanych powyższymi term inam i, jak i w ar
tość porównawczą sam ych liczb o trzym uje się wyłącznie ogólną orientację 
o badanym  zjaw isku. B rak jednak dokładniejszych inform acji nie pozwala 
na odrzucanie tego, co jest. Toteż dążąc do zamierzonego celu —  tabelarycz
nego, chronologicznego przedstaw ienia stopnia zaspokojenia potrzeb — 
spraw ę ujęto w  dwa zestawienia. Pierw sze odnosi się do nieruchom ości — 
posesji (tablica 9), drugie do m ieszkań (tablica 10). Pierw sze, w ykorzystu
jąc, o ile to było możliwe, dane spisów z 1882, 1891, 1919 i 1931 (spis 1921 
zupełnie pom inął te spraw y), opiera się poza spisami na danych ogłasza
nych od roku 1886 przez dyrekcję wodociągów i kanalizacji oraz fragm en
taryczne dane z publikacji statystycznych. Zestaw ienie to u jęto  w  tak i 
układ danych, by unaocznić rok, od którego poszczególne urządzenie zo
staje  na stałe wdrożone. F ak t ten  oznaczono kropką w tym  w ypadku, gdy 
b raku je  liczb określających go. D rugie zestawienie — tablica — korzysta
jące z danych spisów przeprow adzanych w  Polsce Ludowej od roku 1950 
um ożliw ia podawanie pełnego obrazu omawianego zjawiska.

Dla roku  1946 w ykorzystałem  opracowane, ale nie ogłoszone w yniki spi
su przeprowadzonego przez W ydział S tatystyczny Zarządu M iejskiego 
w  dniu 14 lutego 1946 roku w yłącznie na  teren ie  W arszawy. Z najdują  się 
one w Archiw um  Państw ow ym  m. st. W arszaw y i W ojewództwa W arszaw 
skiego (APW  —  W arszawa).40 Ponieważ spis ten  objął 109 tysięcy m iesz
kań, czyli ponad jedną trzecią liczby m ieszkań istn iejących w dniu 31 sierp
nia 1939 roku, w latach  zaś 1945— 1946 (do lutego), nowe budownictwo 
było znikome, sądzę, że wielkość zasobów m ieszkaniowych z lutego 1946 
loku  można uznać za w ystarczającą „próbę” dla zasobów z sierpnia 1939 
roku  i że liczby procentow e dotyczące w yposażenia m ieszkań w instalacje 
kom unalne m ożna przenieść, bez obawy popełnienia wielkiego błędu, bez 
zm ian na zasoby przedw ojenne.

VIII. POM IESZCZENIA DLA POSPÓLSTW A I „BIEDA BUDOW NICTW O”

Pomieszczenia dla najuboższych, czyli „pospólstw a” nie różniły się za
sadniczo od chałup w iejskich, jeśli idzie o konstrukcję, wielkość, m ateriał 
budow lany i na przykład paleniska (jeszcze w  roku 1844 istn iały  w  W ar
szawie „kurne chaty” oraz budynki z przew odem  kom inow ym  z drew na).

Ich kontynuację stanow i „bieda budow nictw o”, trw ające głównie na pe
ry feriach  (ale w  granicach m iasta) do dzisiaj. Budownictwo to zarówno 
obecnie, jak i w  okresie m iędzyw ojennym  zwie się nielegalnym , nie kon
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trolow anym , samowolnym, wreszcie dzikim. Od najdaw niejszych czasów 
naruszało ono między innym i praw o własności, przepisy przeciw pożaro
we —  obecnie dodatkowo ignoruje postanow ienia planu zagospodarowania 
przestrzennego, powodując chaos i wręcz szkody społeczne. W każdym  
razie jest produktem  głodu mieszkaniowego, dającego się we znaki przede 
w szystkim  najsłabszym  ekonomicznie — z jednej strony, z drugiej, św iad
czy o nieskoordynowanej i n iekonsekw entnej opiece władz budow lanych 
nad tym  „sam orzutnym ” budownictw em . O jego rozm iarach mówi p rzyk ła
dowo fakt, że w  latach 1957— 1960 nielegalnych budów, w ykrytych  przez 
w ładze budowlane, było w  W arszawie około 1750, nie w ykry tych  nato 
miast, zdaniem  prof. Jerzego Cegielskiego — drugie tyle. W 30 procentach, 
w brew  zakazom, były  to obiekty drew niane, ale zgodnie z duchem  czasu: 
w  96,6 proc. wyposażone w elektryczność, w  36,2 proc. w  wodociąg.41

IX . ZNISZCZENIA DRUGIEJ W OJNY I ODBUDOW A

Zasoby mieszkaniowe W arszawy, jak podano wyżej, w  przeddzień w oj
ny, w  dniu 31 sierpnia 1939 roku w ynosiły 654 tysiące izb. Zasoby te, po
w stałe w  ciągu ponad stu  lat, w  czasie najazdu hitlerow skiego były niszczo
ne i burzone w  ciągu pięciu lat i czterech miesięcy, w  następujących okre
sach: a) we w rześniu 1939 roku uszkodzono lub  zburzono 59 tysięcy izb 
(9 proc.), b) w  getcie — 98 tysięcy (15 proc.), c) w  czasie pow stania —  160 
tysięcy (24,5 proc.), d) po pow staniu —  197 tysięcy (30 proc.), razem  
514 tysięcy izb (78,5 proc.). Ocalało 140 tysięcy izb.42 Przeciętne zagęszcze
nie jednej izby tuż przed pow staniem  1944 roku wynosiło 1,85 osób wobec 
1,95 w  sierpniu 1939 roku. Inne było oczywiście (w tych ram ach) w  dziel
nicy niem ieckiej, a inne w  polskiej, nie mówiąc już o getcie przed jego zbu
rzeniem. Inne też w  każdym  z pięciu lat okupacyjnych. Ów w skaźnik z roku 
1944 w ynika z faktu , iż między dniem  1 w rześnia 1939 a 31 lipca 1944 roku 
ubyło więcej ludzi niż izb m ieszkalnych. We w rześniu 1939 roku i w get
cie zburzono razem  157 tysięcy izb; w  lipcu 1944 roku  było ich więc około 
497 tysięcy. W w yniku  zaś wielkich ruchów  m igracyjnych w obydwu k ie
runkach  oraz m asowych eksterm inacji nie tylko Żydów — liczba miesz
kańców stolicy w  tym  sam ym  czasie wyniosła około 920 tysięcy, czyli 1,85 
osób na jedną izbę.

M inim um  ludności i m inim um  izb nadających się do zam ieszkania poja
wiło się tuż po upadku powstania, po wypędzeniu m ieszkańców lewobrzeż
nej części W arszawy i po znacznym  w yludnieniu  praw obrzeżnej. Wynosiło 
ono około 100 tysięcy osób w około 70 tysiącach izb, czyli 1,43 osób na 
izbę — w yłącznie na Pradze, stanow iącej w  ciągu paru  tygodni paździer
nika i listopada 1944 roku  „całą” W arszawę.
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W arto w  tym  m iejscu zauważyć, że taką  liczbę mieszkańców W arszawa 
m iała około 1790 roku (zob. tablica 2) w  w yniku  naturalnego rozwoju. Po 
trzecim  rozbiorze ludność jej spadła do 64 tysięcy, by dopiero około roku 
1820 osiągnąć 100 tysięcy — po raz drugi, wreszcie po raz trzeci w łaśnie 
po pow staniu z praw ie m iliona w  1944 roku  spadła do 100 tysięcy. Pół 
m iliona mieszkańców liczyła po raz pierw szy w roku  1893, a pow tórnie 
w  1946. M ilion mieszkańców po raz pierw szy w roku 1925 i ty leż samo 
w  1955. Toteż pod względem  liczby ludności najw iększych m iast na świę
cie w  roku 1938 znajdow ała się na 43 m iejscu, a w  1965 — na 88.

Rem ont i odbudowa m ieszkań rozpoczęły się z chw ilą pojaw ienia się 
wśród ru in  m iasta pierw szych pow racających mieszkańców, k tórzy w łas
nym i siłam i i środkam i, bez fachowców, doprowadzili do stanu używalności 
dziesiątki tysięcy izb.

Zorganizowane i kom pleksowe prace nad odbudową podjęto w  kw ietniu 
1945 roku na Żoliborzu i Mokotowie. Początkowo daw ały one stosunkowo 
duże efekty, rozpoczynano bowiem  od najm niej uszkodzonych obiektów. 
Na przykład  W arszawska Spółdzielnia M ieszkaniowa na Żoliborzu w  ciągu 
la t 1945 i 1946 odbudowała cztery  tysiące izb. Z upływ em  czasu roboty 
były coraz trudniejsze, a dodatkowo energię i czas budowniczych pochła
n iały  ogrom ne prace rozbiórkowe, niezbędne ze względu na  niebezpie
czeństwo, jakie stanow iły szkielety w ypalonych domów. A kcja rozbiórko
wa i wywożenie gruzu trw ały  zresztą w  ciągu całego dwudziestolecia. 
Rozm iary odbudowy ujęto  statystycznie w  spisie powszechnym  prze
prow adzonym  w  roku 1960, k tó ry  był też faktycznie ostatnim  rokiem  
odbudowy.43

Budowę nowych budynków  m ieszkalnych podjęto z dniem  10 m arca 
1945 roku od m ontażu 407 domków fińskich z 503 m ieszkaniam i o 1280 
izbach oddanych do użytku  w  październiku tegoż roku. Był to dar Związku 
Radzieckiego. Domki te  postawiono na teren ie szpitala Ujazdowskiego, 
przy  ulicy Szwoleżerów i na Polu M okotowskim wzdłuż ulicy W awelskiej. 
Skrom nie wyposażone jedynie w  wodociąg, kanalizację i elektryczność, 
nieźle konserw owane — służyły W arszawie do roku 1976.

Położenie kam ienia węgielnego pod pierwszy, now y od fundam entów , 
dom m ieszkalny po wojnie, wznoszony przez WSM na Żoliborzu, odbyło się 
w  dniu 7 lipca 1946 roku. Dom ten  z 92 m ieszkaniam i p rzy  ulicy Sarbiew - 
skiego 2 został oddany do uży tku  w m arcu 1947 roku. P ierw szym  zbudo
w anym  od nowa (w starym  układzie ulic) osiedlem był M ariensztat w  1949 
roku, następnie M uranów, M łynów, M irów, WSM — Mokotów itd. Na 
wielkość zasobów m ieszkaniowych stolicy po wojnie, obok odbudowy i no
wego budownictw a, pew ien w pływ  w yw arły  również zm iany jej granic. 
Powiększenie obszaru m iasta (obok w zrostu liczby ludności) przyniosło 
Pradze w  roku 1951 —  39,1 tysiąca izb, w  1957 — 10,6 tysiąca, razem
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49,7 tysiąca izb, lewobrzeżna część jedynie w  roku 1951 uzyskała 37,5 ty 
siąca izb, ogółem — 87,2 tysiąca izb. P rzyw racanie przedw ojennego stanu 
zasobów odbyło się też inaczej na praw ym  niż na lew ym  brzegu W isły 
z powodu różnego stanu  zniszczeń. W sierpniu 1939 roku cała W arszawa li
czyła 654 tysiące izb, z tego w lew ej części znajdow ało się 549 tysięcy, 
w  praw ej 105 tysięcy. W styczniu 1945 roku ocalałych izb ogółem było 
140 tysięcy, z tego w lewej części 68 tysięcy, w praw ej 72 tysiące. Toteż 
P raga już w  roku 1950, jeszcze przed zm ianą granic stolicy dzięki odbu
dowie, osiągnęła stan  przedw ojenny, lew a natom iast dopiero w  roku 1965, 
a dzięki przyrostow i spowodowanem u zm ianą granic nieco wcześniej, bo 
w  roku  1963.

X. TECHNIKA BUDOW NICTW A MIESZKANIOW EGO

W najdaw niejszych wzm iankach o w arszaw skiej zabudowie m ieszkanio
wej mówi się o budynkach m urow anych. Były one początkowo bardzo 
nieliczne. Trzeba bowiem przypom nieć, że W arszawa już w  wieku XIV 
m iała m ury  obronne z kam ienia i cegły. Przew aga jednak budow nictw a 
drew nianego była ogromna i do końca w ieku XVIII domy drew niane sta
nowiły trzy  czw arte ogółu budynków, jak już w yżej przy  innej okazji 
wspom inam . Ponieważ budow nictw u drew nianem u doskonałą m onografię 
poświęciła H anna Szw ankow ska41 —  zajm ować się tu  nim  nie będziemy. 
Mimo pozorów — różniło się ono nieco od budow nictw a wiejskiego (zwła
szcza dworki) i podlegało m iejskim  przepisom  budowlanym .

Do przełom u X IX  i XX w ieku ściany domów m urow anych staw iano 
z cegły ceram icznej (glina z piaskiem), rzadko stosując m ur pruski (kra
townica z belek w ypełniona gliną), uw ażany już w  w ieku XVIII za n a j
niebezpieczniejszy w  razie pożaru. T rafiały  się też ściany z glinobitki, czyli 
niew ypalonej gliny, ubitej m iędzy dwiem a ściankam i z desek, usuw anym i 
po wyschnięciu. Na przełom ie XIX i XX w ieku pojaw iły się ceram iczne p u 
staki (sitówka, trocinówka, dziuraw ka itp.) o w ym iarach norm alnej cegły 
(25X12X6,5 cm). W roku 1907— 1908 w yprodukow ano i użyto po raz 
pierw szy cegieł cem entow ych do budowy centrali telefonicznej „Ceder- 
g ren” przy ulicy Zielnej 37/39 45, a następnie pustaków  cem entow ych o w y
m iarach w ielokrotnie w iększych niż cegła ceramiczna.

Po drugiej w ojnie św iatow ej elem enty większe od cegły ceram icznej, 
nazwane bloczkami, w ytw arzano głównie z gruzobetonu, gruz bowiem 
w zburzonej W arszawie był najtańszym  surowcem. Były to „gruzoceówki” 
Kazim ierza Nowakowskiego w roku 1947, „bloczki m uranow skie” Zyg
m unta K leyffa w  roku 1947— 1948, o w ym iarach 25X 25X 12 cm i 20X 
X 20X 50 cm, oraz pustaki, tak  zwane „szw ajcarskie”. Następnie pojaw iły
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się bloczki z gazobetonu (domieszka alum inium ), siporeksu (patent szwedz
ki) oraz cegła silikatow a (wapno z piaskiem).

W yroby te coraz powszechniej stosowano do wznoszenia ścian zam iast 
cegły ceram icznej. Tablica 11 mówi o tym , w  jakim  tem pie W arszawa 
z drew nianej staw ała się m urow ana. Do końca w ieku XIX w budynkach 
m urow anych, naw et zamożnych właścicieli, zakładano wyłącznie stropy 
drew niane (czasem sklepienia z kam ienia i cegły w piwnicach i na p a r
terze), co p rzy  istn ieniu  również drew nanej k latk i schodowej w  czasie 
pożaru było przyczyną niejednej tragedii.

Spis roku  1970 u jął spraw ę nie ty lko palności ścian, ale i stropów  i u s ta 
lił, że spośród 39 580 budynków  tylko 24 525 ma stropy niepalne, pozo
stałe zaś palne. Te pozostałe budynki to najm niejsze i najstarsze, najm niej 
zaludnione.48

Pierw sze stropy żelbetowe zastosował w  roku  1899 inż. M arian Luto
s ław sk i47 w  hotelu  „B ristol”, zbudow anym  w 1901 roku, w  tym  też roku 
takie same stropy  założono w salach Politechniki W arszawskiej. Na po
czątku w ieku X X  z innych  stropów  ognioodpornych stosowano stropy 
K leina (płaskie sklepienia z cegieł m iędzy stalow ym i belkam i), A kerm ana, 
B rem era i inne żelbetowe z w ypełnieniem  pustakam i ceram icznym i. S trop 
B rem era po raz pierw szy wprow adził na budowie p rzy tu łku  Św. K azim ie
rza  na Tamce Czesław Czosnowski (1841— 1916). W okresie m iędzyw ojen
nym  znane były  stropy  „Pom orze” (bezbelkowe) oraz „Rapid”, „Isteg”, 
„E S” (belkowe) i inne.

P refabrykację, czyli w ytw arzanie elem entów  budow lanych poza m iejs
cem wznoszenia obiektu zainicjował prof. Tomasz K luz w  swej w ytw órni 
stropów na Rybakach, prowadzonej w  latach  1941— 1952. Oprócz własnego 
pom ysłu w ytw arzał on stropy również p ro jek tu  Nikodema H ryckiew icza 
(NH).48 Po w ojnie SPB (Spółdzielcze Przedsiębiorstw o Budowlane) pod kie
row nictw em  W ojciecha P iroga prefabrykow ało dla WSM (W arszawskiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej) biegi i spoczniki schodowe oraz stropy  rusz
towe. Zakończeniem  te j fazy p refabrykacji był strop „3S” (Składany 
Strop Stalbetow y) paten tu  inż. K azim ierza Nowakowskiego, zastosowany 
w  roku 1947, w  ram ach system u „R ytm ”. O statnim i stropam i belkowym i 
(belki żelbetowe) drobnow ym iarow ym i by ły  stropy  DMS (Roman Dow- 
gird, W ładysław M etelski, Kazim ierz Surm a) w  roku 1949 oraz ich odmiana 
przystosow ana do siatk i m odularnej 40X40 cm — strop DZ (Zbigniew 
Dąbrowski).49

Teraz przyszły już elem enty wielkow ym iarow e, zarówno ścienne, jak 
i stropow e — produkt przem ysłu budowlanego. O lbrzym ie zniszczenie ca
łego k raju , a bodaj najw iększe tak  dużego m iasta, jak  W arszawa, k tó ra  
nadal m iała pełnić funkcje stolicy, jej nie tylko jak  najszybsza odbudowa, 
ale i rozbudow a postaw iły trudne  zadania przed urbanistyką, a rch itek tu rą ,
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jednak najw iększe przed budownictw em . Należało odstąpić od w ielu zasad 
i m etod stosowanych przed wojną. Trzeba było szukać nowych m ateriałów  
budowlanych, nowych system ów budownictw a, zwiększać w ydajność pracy 
przez przechodzenie od ręcznej do m echanicznej budowy, od p refabrykacji 
poszczególnych elem entów  do uprzem ysłow ienia produkcji w szystkich ele
m entów  i nowego ich m ontażu na m iejscu budowy. Trzeba było przede 
w szystkim  dążyć do w prow adzenia m odularności przem ysłow ych elem en
tów budow lanych i ich typizacji — fundam entu  nowoczesnego budow
nictw a. Pracę nad m odularnością w  budow nictw ie i nad jej teorią podjął 
Zygm unt K leyff w latach  1945— 1946.

Gmach Kom isji P lanow ania p rzy  placu Trzech K rzyży w latach  1947— 
— 1948, a następnie budynki m ieszkalne w  alei Niepodległości n r 127 i 135 
zostały zbudowane w  system ie pod nazwą System  Budow nictw a Szkieleto
wego — „R ytm ” autorstw a Kazim ierza Nowakowskiego, k tó ry  opracow u
jąc go od roku 1945, przy jął siatkę m odularną 25X25 cm (62,5X125 cm). 
System  „R ytm ” jako podstawową bazę m ateriałow ą przy ją ł „zasypowe” 
pustak i gruzobetonowe z jednej frakcji gruzu i zasyp ich z betonu gruzo
wego jam istego (sypanego) oraz „Składany Strop Stalbetow y 3S” . Składał 
się on z żelbetow ych belek podobnych do szyn kolejow ych i p łytek: gór
nej — żelbetow ej i dolnej — gruzobetonowej. P rzy  budowie gm achu Ko
m isji Planow ania zastosowano po raz pierw szy w W arszawie żuraw  torow y 
już od fundam entów .50

W roku 1948 i następnych przy  ulicy M adalińskiego i Łyżw iarskiej oraz 
na osiedlu „Sielce” postawiono budynki m ieszkalne o konstrukcy jnym  
układzie ścian nośnych poprzecznych z gruzoceówek o w ym iarze 14X40 cm  
z wycięciem  na  kanał 14X14 cm. Ściana taka  była pierw szą ścianą nośną 
kanałow ą. K anały  bowiem w ykorzystyw ano jako przew ody do odprow a
dzania spalin i dym u i jako przew ody w entylacyjne. A utorem  koncepcji 
system u i p ro jek tu  gruzoceówek był Kazim ierz Nowakowski, konstruk 
cji — Jerzy  Nechay.

Pierw szym i budynkam i „uprzem ysłow ionym i” (w produkcji poligono
wej), zaprojektow anym i na siatce m odularnej 40X40 cm, były  w  latach  
1954—1956 budynki wielkoblokowe (z żużla wielkopiecowego) system u 
K leyffa na osiedlu „Praga II” i „K asprzaka” . On również wzniósł p ierw 
szy m ieszkalny budynek w ielkopłytow y w W arszawie na osiedlu „K asprza
ka” w  roku 1959. U kładem  konstrukcy jnym  budynków  w ielkoblokowych 
był układ nośnych ścian podłużnych, budynku zaś w ielkopłytow ego układ 
krzyżow y (wszystkie ściany nośne).51 „W prowadzenie p ły t w ielkow ym iaro
wych [wielkoblokowych i w ielkopłytow ych — o czym niżej] spowodowało 
zm iany w struk tu rze  budynków. W budow nictw ie m ieszkaniowym  zaczęły 
dogasać układy  o podłużnych ścianach nośnych, a wchodziły do szerokiego 
zastosowania układy o ścianach nośnych poprzecznych ze ścianam i zewnę
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trznym i (osłonowymi) o zadaniach ograniczonych w zasadzie ty lko do od
powiedniej izolacji w nętrza .” 52 Układ tak i po raz pierw szy dla budow ni
ctw a uprzem ysłowionego w  tak  zw anym  system ie „Ż erań” lub budow ni
ctw ie z „cegły żerańskiej” — zaprojektow ał i zastosował Kazim ierz Nowa
kowski przy  wznoszeniu w  roku  1958— 1959 budynku m ieszkalnego na 
teren ie  „Faelbet” . W budynku tym  umieszczono pierwsze przem ysłowo 
w ytw arzane kabiny-łazienki wyposażone w  odcinki przewodów instalacji 
kom unalnych oraz w  w annę, sedes i um yw alkę. Pod jego też kierow nictw em  
i w edług jego projektów  Fabryka Elem entów  Betonowych „Faelbet” na 
Ż eraniu od stycznia 1958 roku  w ytw arza elem enty  w ielkopłytow e ze żwi- 
robetonu zbrojonego o w ym iarach 24X120X250 cm (ścienne) i stropowe 
tych  sam ych w ym iarów  o długości do 6 m etrów, z pięciu kanałam i. W roku 
1958 p ły t tych  w yprodukow ano już 100 tysięcy m2. Upowszechniły się one 
szybko w W arszawie (pierwsze osiedla od roku 1960: M uranów  (północny), 
W ierzbno, B ielany itd.), następnie w  całym  k raju , zastosowano je też 
w  Czechosłowacji i Danii. W ielka p ły ta  przyczyniła się też decydująco do 
szerokiego zastosowania w  budow nictw ie układu  o ścianach nośnych po
przecznych. Ponieważ „architek t może tw orzyć z niej różne m ieszkania 
i budynki, o różnych elew acjach i ich rzeźbie” — nazwano ją „cegłą że- 
rańską” .

Od roku  1963 pow staw ały też inne rozw iązania w ielkopłytow e w W ar
szawie i w  Polsce.53

Pierw szy wieżowiec jedenastokondygnacyjny z w ielkiej p ły ty  wzniesio
no w roku 1961 p rzy  ulicy Górczewskiej na  Kole. Radzieckie fabryki do
mów (pierwsza uruchom iona 1 lipca 1972 roku), pracujące równolegle 
z „Faelbetem ” są w ytw órniam i wyposażonym i w kom plet m aszyn i u rzą
dzeń do w ytw arzania w szystkich elem entów  budynków  m ieszkalnych w e
dług projektów  naszych budowniczych.54

Należy w tym  m iejscu również parę słów poświęcić pokryciu dachu. Od 
wieków dachy w W arszawie k ry to  słomą, korą lub trzciną, również od 
bardzo daw na — gontem  i dachówką. Około roku 1720 pałac Pod Blachą 
o trzym ał pokrycie z blachy m iedzianej, co upam iętniło  się w  jego nazwie. 
Blachę żelazną cynkow aną (z Białogonu) oraz papę (z fabryk i na M arym on- 
cie) zaczęto stosować w początkach w ieku XIX.55 W iele w arszaw skich da
chów domów m niejszych pokry tych  jest rów nież e tern item  (płaska da
chówka z cem entu) w prow adzonym  w okresie m iędzyw ojennym . Budow
nictwo w ielkopłytow e i inne przem ysłow e daje budynkom  dachy z p ły t 
betonow ych prefabrykow anych (zob. tablica 12). Również i w  te j spraw ie 
spis 1970 roku wnosi isto tną korektę. Poprzednie spisy uznaw ały papę za 
n iepalne pokrycie, natom iast osta tn i spis, zgodnie z praw dą, za niepalne 
pokrycie uznał papę ty lko  wówczas, gdy leży na podłożu niepalnym  (np. 
betonowym). Wobec tego jednak że korekta  w stecz jest niem ożliwa — dla
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zachow ania porów nyw alności w  czasie — w tablicy n r 12 nie uwzględniłem  
tej popraw ki i papę zaliczyłem  po starem u do pokrycia niepalnego.

Rozwój budow nictw a mieszkaniowego pomimo niedoskonałości, jeżeli 
idzie o wielkość i jakość, w  porów naniu z pozostałymi gałęziam i gospo
dark i kom unalnej, omówionymi niżej, jest pod względem  technicznym  
rew olucyjny (obok ogrzewnictwa). Takiej liczby m ieszkań, w tak  kró tk im  
czasie nie można by zbudować bez radykalnych zm ian przedstaw ionych 
wyżej.
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P O W IE R Z C H N IA M IA S T A  w  h a

T ablica 1

. Ogółem Strona
Rok Wisła

z Wisłą bez Wisły lewa prawa

X III-X IV 8,5 8,5
XIV 12 12 _ _
XV - 16 16 — _

1564 30 30 _
1624 125 125 —
1655 335 185 150
1770 1 634 1 469 165
1830 • 1 970 1 740 230
1832 2 154 • *
1882 2 740 2 267 473
1889 3 322 3 059 2 267 792 263
1890 3 715 3 273 2 307 966 442
1915 3 715 3 273 2 307 966 442
1916 12 100 11 483 7 625 3 858 617
1930 12 468 11 807 7 949 3 858 661
1938 14 148 13 472 9 179 4 293 676
1951 42 725 41 173 24 755 16 418 1552
1957 44 593 43 023 24 755 18 268 1570
1977* 48 530 46 960 25 705 21 255 1570

l
Źródła: Pow ierzchnia w  obrąbie m urów  i w a łów  na podstaw ie dzisiejszych  pom iarów  
i obliczeń; pow ierzchnia w  latach  1882— 1916 na podstaw ie w yn ik ów  spisów ; od roku  
1930 na podstaw ie R oczn ika s ta ty s tyc zn eg o  m .st. W arszaw y, R oczn ika s ta ty s tyc zn eg o  
W a rsza w y  i R oczn ika s ta ty styczn eg o  W o jew ó d z tw a  S tołecznego.

* P o  z m ia n ie  g r a n ic  w  d n iu  1 V III  1977 r .

3 U rz ą d z e n ia  k o m . W -w y
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Tablica 2

L U D N O Ś Ć  W A R S Z A W Y

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

XIV 1800 1837 136 102 1880 357 169
1510 4 700 1838 137 828 1881 379 763
1564 5 000 1839 139 205 1882 382 964
1579 6 500 1840 139 591 1883 391 491
4655 9 600 1841 140 471 1884 404 889
1659 5 000 1842 142 492 1885 406 965
1660 10 000 1843 151 740 1886 431 864
1754 23 000 1844 154 078 1887 439 174
1764 30 000 1845 163 624 1888 444 814
1780 48 000 1846 165 130 1889 445 770
1784 63 000 1847 166 997 1890 455 852
1787 96 143 1848 163 818 1891 465 272
1792 115 000 1849 165 154 1892 490 417
1794 150 000 1850 163 597 1893 501 021
1795 69 654 1851 164 115 1894 515 654
1797 64 829 1852 157 871 1895 535 968
1800 63 359 1853 158 301 1896 553 643
1803 64 400 1854 157 436 1897 601 408
1804 66 761 1855 156 562 1898 611 389
1808 68 411 1856 156 072 1899 645 848
1810 77 727 1857 158 120 1900 686 010
1813 78 767 1858 158 817 1901 711 988
1816 81 020 1859 161 361 1902 736 625
1817 88 362 1860 162 805 1903 756 426
1818 96 404 1861 230 255 1904 771 382
1819 99 060 1862 207 986 1905 767 897
1820 100 338 1863 211 593 1906 746 513
1821 104 356 1864 222 906 1907 764 647
1822 116 256 1865 243 512 1908 751 595
1823 117 284 1866 247 668 1909 764 054
1824 123 867 1867 251 584 1910 781 179
1825 126 433 1868 254 561 1911 797 093
1826 128 052 1869 261 249 1912 821 369
1827 131 465 1870 266 218 1913 845 130
1828 136 724 1871 269 241 1914 884 544
1829 139 654 1872 275 999 1915 788 289
1830 145 000 1873 279 502 1916 780 700
1831 113 952 1874 285 723 1917 837 230
1832 126 775 1875 298 451 1918 758 400
1833 129 705 1876 308 548 1919 820 200
1834 136 062 1877 315 199 1920 945 200
1835 135 577 1878 317 198 1921 936 700
1836 134 882 1879 336 703 1922 975 000
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Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

1923 960 380 1940 1 315 000 1955 1 001 000
1924 965 200 1941 1 334 000 1956 1 030 200
1925 1 010 300 1942 1350 000 1957 1 077 000
1926 1 030 000 1943 1 027 000 1958 1 095 600
1927 1 052 200 31 VII 1944 956 000 1959 1 116 800
1928 1 076 400 X Praga 1944 100 000 1960 1 157 334
1929 1 101 800 31 I 1945 162 000 1961 1 171 402
1930 1 126 400 1 X II 1945 466 600 1962 1 189 628
1931 1 150 500 1 I 1946 473 600 1963 1 221 914
1932 1 117 380 1 X II 1946 537 600 1964 1 241 046
1933 1 181 200 1 I 1947 538 500 1965 1 252 558
1934 1 200 200 1 X I I 1947 572 600 1966 1 267 800
1935 1 220 300 1 XII 1948 601 700 1967 1 266 693
1936 1 225 400 1 I 1949 604 900 1968 1 278 754
1937 1 245 000 1 X II 1949 633 700 1969 1 288 351
1938 1 265 000 1 I 1950 638 000 1970 1 315 648

1 I 1939 1 295 449 3 X II 1950 803 888 1971 1 333 400
31 V III 1939 1 307 000 1951 864 900 1972 1 356 911
28 XI 1939 1 248 000 1952 913 400 1973 1 387 833

1953 958 500 1974 1 410 400
1954 981 400 1975 1 436 122

1976 1 463 400
1977 1 532 100

Źródła: W. K orotyński, L udność W a rszaw y, w: K a len d a rzyk  po lityczn o -h is to ryczn y  
ni.st. W a rsza w y na 1916 rok, W arszawa 1916, s. 455— 457; R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  m .st. 
W arszaw y. R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z odpow iednich  la t oraz W arszaw a  w  lic z
bach.

T ablica 3
P O S E S J E  M IE S Z K A L N E  W L A T A C H  1564—1655

Lata

Dzielnica

1564 1579 1620 1655

lic z b a posesji

Stara Warszawa 175 194 194 199
Nowa Warszawa 204 274 224 224
Przedmieścia 327 418 426 536

Razem 706 886 844 959

Źródło: W. Szaniaw ska, M azow sze w  II po łow ie X V I w ieku , w: A tla s h is to ryczn y  P o l
ski, W arszaw a 1973, s. 126— 131.

3*
\
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T ablica 5

M IE S Z K A N IA  I  IZ B Y  W  L A T A C H  1809—1976

Rok
Liczba

Rok
Liczba

mieszkań izb mieszkań izb

1809 12 000 27 938 1950 199 043 415 300
1847 38 974 90 000 1959 283 963 651 850
1869 43 763 104 982 1960 307 480 696 034
1882 79 477 181 000 1962 . 765 600
1891 89 817 203 962 1963 346 000 798 000
1915 132 331 400 600 1964 . 832 000
1919 179 400 427 400 1965 375 000 866 000
1921 194 441 452 140 1966 369 329 887 946
1931 249 057 552 035 1967 384 989 935 869

31 VIII 1939 295 600 654 000 1968 399 790 973 813
28 XI 1939 284 012 594 940 1969 412431 1 012 021

I 1945 ' 140 000 1970 407 963 1 035 585
15 V 1945 86 669 165 829 1971 422 525 1 072 029
14 II 1946 109 034 209 487 1972 442 890 1 146 128
10 II 1947 119 018 241 251 1973 458 799 1 200 581

1948 141 800 290 000 1974 476 466 1 262 130
1949 148 881 291 122 1975 494 125 1 325 278
1950 154 119 328 099 1976 509 524 1 373 483
1950 193 645 404 674 1977 530 105 1 453 118

Źródła: D la roku 1809 A. Szczypiorski, Ć w ierć  w iek u  W a rsza w y , W arszawa 1964, 
s. 30; dla roku 1847 F. M. Sobieszczański, R ys h is to ryc zn o -s ta ty s tyc zn y  w zro s tu  i s ta 
nu m iasta  W a rszaw y, W arszawa 1974, s. 346; d la  lat 1868— 1939 J. C egielski, S tosu n k i 
m ieszkan iow e w  W arszaw ie  w  la tach  1864— 1964, W arszawa 1968, s. 133 i 277; dla la t 
1945—1949 W arszaw a  w  liczbach  1945— 1965, s. 182 oraz R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W arsza 
w y  z  odpow iednich lat.

W  zw iązku ze zm ianą granic dane d la  roku 1950 zam ieszczono trzykrotnie: przed  
zm ianą w  1951, po zm ianie w  1951, a le przed zm ianą 1957 oraz po zm ian ie w  1957 
a le  przed zm ianą w  roku 1977.
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T ablica 6

IZ B Y  M IE S Z K A L N E  O D D A W A N E  D O  U Ż Y T K U  W  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  L A T A C H

Rok T ys. izb Rok Tys. izb Rok Tys. izb

1945 43,7* 1956 22,5 1966 41,5

1946 31,8* 1957 28,9 1967 42,3

1947-8 48,7* 1958 30,6 1968 41,5

1949 15,8 1959 30,9 1969 42,5

1950 23,4 1960 36,2 1970 42,9

1951 17,8 1961 35,3 1971 37,1

1952 19,0 1962 34,4 1972 46,8

1953 21,4 1963 34,6 1973 60,0

1954 21,2 1964 35,7 1974 66,2

1955 24,4 1965 38,7 1975 69,8

1976 53,2

r ^ 1977 45,8

Źródło: R ocznik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z odpow iednich lat.

•  o d b u d o w a .
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T abela 7

U B Y T E K  IZ B  M IE S Z K A L N Y C H  W  L A T A  C l i  1929—1976

Rok Liczba izb Rok Liczba izb Rok Liczba izb

1929 2 1936 171 1969 3969

1930 18 1937 612 1970 3874

1931 37 1939-1945 514 000 1971 4234

1932 38 1951-55 104 500 1972 5506

1933 46 1956 18 600 1973 5555

1934 25 1957 15 900 1975 5958

1935 2 1958 17 300 1976 4947

1965 2 266 1977 3566

Źródła: D la la t 1929— 1937 R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  m .st. W arszaw y;  dla la t 1951— 1958 
J. D angel, Z asoby m ieszkan iow e i ludność w  Polsce w  la tach  1945— 1958, W arszawa  
1960, s. 83; dla la t 1965— 1975 R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  i R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  
Wo jew ó d z tw a  S tołecznego W arszaw skiego .
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Tabela 8
Z A G Ę S Z C Z E N IE  M IE S Z K A Ń  W  L A T A C H  1809—1976

Przeciętna liczba osób na izbę

Rok Os/i Rok Os/i Rok Os/i Rok Os/i

1809 2,70 1945 14 II 3,38 1959 1,65 1970 1,24
1868 2,40 1960 1,58 1971 1,18
1882 2,20 1945 31 XII 2,24 1963 1,50 1972 1,15
1891 2,30 1946 2,34 1964 1,49 1973 1,13
1914 2,20 1947 2,20 1965 1,45 1974 1,09
1919 1,96 1948 2,07 1966 1,37 1975 1,06
1921 2,02 1949 2,10 1967 1,30 1976 1,04
1931 2,07 1950 1,92 1968 1,26 1977 1,03

1939 31 VIII 1,95 1958 1,90 1969 1,22

Źródła: D la roku 1809: A . Szczypiorski, Ć w ierć  w iek u  W a rsza w y 1806—1830, s. 30; 
dla la t 1868— 1939: J. C egielski, Stosun ki m ieszkan iow e w  W arszaw ie  w  la tach  1864— 
— 1964, s. 113, 277; d la la t 1945— 1959: W arszaw a  w  liczbach  z odpow iednich lat; dla  
la t 1950— 1975: R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W arszaw y  z odpow iednich lat.
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T ablica 10

M IE S Z K A N IA  W Y P O S A Ż O N E  W  IN S T A L A C JE  K O M U N A L N E  
I L U D N O Ś Ć  Z N IC H  K O R Z Y S T A JĄ C A

Ogółem
Mieszkania wyposażone w:

Rok wodociąg kanalizację elektryczność

liczba proc. liczba proc. liczba proc.
.....

liczba proc.

1939
mieszkania 295 000 100 197 460 66,8 176 770 59,8 234 115 79,2
1946
mieszkania 109 034 100 72 824 66,8 65 193 59,8 86 329 79,2
1950
mieszkania 193 645 100 113 272 58,5 114 434 59,1 170 086 87,8
ludność 775 201 100 483 390 62,3 488 807 63,1 686 302 88,5
1960
mieszkania 307 480 100 228 314 74,3 224 651 73,0 304 743 99,1
ludność 1 101 803 100 844 522 76,7 833 927 75,7 1 093 048 99,2
1970
mieszkania 407 963 100 366 592 89,9 363 458 89,1 405 658 99,4
ludność 1 281 160 100 1 162 811 90,8 1 156 167 90,2 1 274 438 99,5

Źródła: W yniki sp isów  przeprow adzonych w  latach 1946, 1950, 1960 i 1970, d la roku  
1939 przez analogię do sp isu  z roku 1946. U zupełnienie: w  roku 1975 z w odociągu ko
rzystało 92,4 proc., z elektryczności 99,6 proc., z gazu 83,8 proc. ogółu m ieszkańców  
W arszawy, w  roku 1977 z w odociągu korzystało 92,3 proc., z elektryczności 99,7 proc., 
z gazu 85,6 proc. ogółu m ieszkańców  W arszawy.
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Tablica 10 c.d.

_________Li_
M ieszkania wyposażone w:

gaz centr. ogrzew. ciepłą wodę łazienkę ustęp

liczba proc. liczba proc. liczba proc. liczba proc. liczba proc.

92 227 31,2 44 045 14,9 . . • 160 510 54,3

34 053 31,2 16 192 14,9 • • 59 203 54,3

55 315 
240 644

28,4
31,0

31 892 
129 486

16,5
16,7 •

51 995 
249 068

26,9
32,1

87 344 
390 992

45,1
50,4

164 756 
616 431

53,6
56,0

137 477 
502 489

44,7
45,6

• 154 791 
599 890

50.3
54.4

195 019 
741 491

63,4
67,3

326 780 
1 046 153

76,1
77,0

299 902 
956 705

73,5
74,7

288 330 
927 203

o 
o 305 826 

995 572
75,0
77,7

339 123 
1 092 536

83,1
85,3

T ablica 11

B U D Y N K I M IE S Z K A L N E  W E D Ł U G  M A T E R IA Ł U  Ś C IA N

Ogółem Budynki o materiale ścian

Rok niepalnym palnym

liczba proc. liczba proc. liczba proc.

1797 3 619 100 1 231 33,9 2 388 66,1
1869 7 949 100 3 297 41,5 4 652 58,5
1882 12 115 100 6 287 51,8 5 828 48,2
1915 16 428 100 14 684 89,5 1 744 10,5
1919 22 214 100 16 169 72,8 6 045 27,2
1921 23 214 100 17 312 74,5 5 902 25,5
1931 24 832 100 17 152 69,0 7 680 31,0
1950 34 093 100 23 093 67,7 11 000 32,3
1960 46 222 100 35 877 77,6 10 345 22,4
1970 47 812 100 39 580 82,8 8 232 17,2

Źródła: D la roku 1797: H. Szw ankow ska, D rew niana zabu dow a  m ieszkan iow a  W arsza 
w y  O św iecen ia , w: W arszaw a  X V III w iek u , W arszawa 1972, z. 1, s. 191; d la  roku 1869: 
K a len d a rz  J. Jaw orsk iego  na r. 1872, dla pozostałych la t w yn ik i spisów .
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Tablica 12

B U D Y N K I M IE S Z K A L N E  W E D Ł U G  M A T E R IA Ł U  P O K R Y C IA  D A C H U

Rok
Ogółem

Budynki o materiale

niepalnym palnym

liczba proc. liczba proc. liczba proc.

1800 3 589 100 1 966 54,8 1 623 45,2
1882 12 115 100 7 937 66,1 4 1 7 8 34,9
1919 22 214 100 19 651 88,5 2 563 11,5
1950 34 093 100 32 733 96,0 136 0 4,0
1960 46 222 100 45 654 98,9 568 1,1
1970 47 812 100 47 464 99,3 348 0,7

Źródła: D la roku 1800 H. Szw ankow ska, D rew niana zabudow a..., s. 223; dla pozosta
łych  la t w yn ik i spisów .

Uwaga: W roku 1800 w yłączn ie budynki frontow e.



ROZDZIAŁ II. HOTELARSTWO

Zygm unt Gloger pisze: „Gospoda znaczyła daw niej to samo co dom 
zajezdny, jak  również każda kw atera  czasowa nie ty lko  w  domu zajezd
nym , ale w  każdym  domu pryw atnym , u szlachcica, m ieszczanina, w  klasz
torze Itib p lebanii” . „Już za doby piastow skiej karczm y pospolite były  po 
wsiach i m iasteczkach polskich jako gospody dla podróżnych. W czasach 
gdy kościoły były  rzadko po k ra ju  rozsiane, ludność przybyw ająca z da
leka m usiała mieć przy  kościele dach gościnny na popas, sami więc p ro 
boszczowie stara li się o to, aby w  pobliżu św iątyni była obszerna gospoda.” 
W edług tegoż historyka w XVI w ieku „musiał powstać zwyczaj budow a
nia karczem  z w ielką przy  każdej stanem , czyli sta jn ią  z wozownią” .1 Jakub  
K azim ierz H aur (1632— 1709) pisze O karczm ie albo giełdzie w ie jsk ie j.2

W szystkie te pojęcia i term iny  pojaw iają się w  niniejszym  opracow aniu 
dotyczącym  W arszawy. Z czasem w ystępow ały również nowe nazw y okreś
lające zróżnicowane nieco form y zaspokajania stale tej sam ej potrzeby 
kom unalnej, k tó rą  było i jest czasowe zakw aterow anie człowieka poza jego 
domem, poza jego m ieszkaniem. „Gospoda”, „dom gościnny”, „dom za
jezdny”, „dom w jezdny” i „zajazd” —  to polskie synonim y, a obok nich 
obcego pochodzenia to samo oznaczająca: „austeria” , „oberża” i „karczm a”. 
Na przełomie w ieku XV III i X IX  „gospody, dom y zajezdne —  obyczajem 
paryskim  — nazw ane «hotelam i»” podaje Łukasz Gołębiowski. Była to 
jednak nie ty lko zm iana nazwy zgodnie z ak tualną modą, ale i samego 
urządzenia na tle  przem ian ogólniejszych. H otel miał znacznie m niejszy 
„stan” niż zajazd i w krótce w  ogóle go się pozbył, goście bowiem nie p rzy 
jeżdżali już w ielkim  pocztem, k ilku pojazdam i i w ielu końmi, a zaczęli 
korzystać, z początku oczywiście jeszcze z konnej, ale już publicznej kom u
nikacji pocztowej, a w  mieście z fiakrów  i dorożek.

Nazwa „zajazd” u trzym ała się w  W arszawie do około roku 1920, ponie
waż od chwili uruchom ienia kolei zakłady te pozbyw ały się „stanów ”, czyli 
pod tym  względem  przestaw ały  się różnić od hoteli — nazwa „zajazd” 
określała jedynie gorszego gatunku  hotel.
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Obok „zajazdu panów ”, założonego na Pradze przez Stanisław a Ponia
towskiego, b ratanka królewskiego, i przez Józefa Kwiecińskiego przy 
W ierzbowej, w  późniejszym  H otelu Angielskim  — w ostatniej ćwierci 
X V III w ieku pojaw iły się „pokoje um eblow ane”, na przykład  na Nowym 
Mieście oraz „blisko Zam ku z 8 oknam i na ulicę Św iętojańską” — jak 
mówi ogłoszenie.3 B yła to ta  odm iana hotelu  dla zamożniejszych, p rzyby
w ających do W arszaw y na dłuższy pobyt często z rodzinam i, k tó ra  na
praw dę przyjęła  się dopiero po stu  latach  w  ostatniej ćwierci X IX  w ieku 
jako „cham bres garnies” , „pensjonaty”, pokoje um eblowane, pokoje nocle
gowe, pokoje kaw alerskie, czasem droższe, czasem tańsze niż m iejsca hote
lowe, zależnie od wyposażenia, charak teru  ulicy i właściciela; od początku 
w ieku XX do chwili w ybuchu drugiej w ojny światowej właścicielam i były 
bardzo często panie z arystokracji.

W roku 1873 Feliks F ryzę pisał: „W arszawa m ieszkań um eblowanych 
praw ie wcale nie posiada, a parę zaledwie takich domów służy wyłącznie 
ku wygodzie osób stale do nich przybyw ających.” 4 Ignacy Baliński zaś 
tw ierdzi, że „cham bres garnies” tańsze od hoteli istn iały  w  końcu XIX  
wieku, „pensjonaty” zaś od początku XX.5 W krótce po w yzw oleniu W ar
szawy po drugiej w ojnie, a przed skom unalizow aniem  zasobów m ieszka
niowych pojawiło się około 20 p ryw atnych  hoteli-pensjonatów , ale po 
w prow adzeniu kw aterunku  m ieszkaniowego m usiały zniknąć. U trzym ują 
się jedynie kw atery  p ryw atne  w  jedno- i dwułóżkowych pokojach, rozdzie
lane przez specjalną kom órkę w hotelu „Polonia” przy  ulicy Poznańskiej 
38 oraz „Pokoik na Hożej” —  pośrednictw o prowadzone przez Studenckie 
Biuro K w ater od roku 1963. Ze względu na ogólną sytuację m ieszkaniową 
obydwie te akcje osiągają m inim alne rezu lta ty . W związku też z ogólną 
sytuacją hotelow ą od roku 1972 dla celów noclegowych w ykorzystuje się 
naw et s ta tk i w iślane w  okresie p rzerw y żeglugowej. W ten  sposób w roku 
1972 po raz pierw szy sta tek  „T raugu tt” z 88 m iejscam i i „Świerczewski” 
z liczbą 100 m iejsc daw ały noclegi przyjezdnym ; w  roku 1973 na  statkach 
były 282 m iejsca noclegowe.6

A propos pensjonatów  — w arto  przypom nieć, że pierwszą wiadomość
0 pensjonatach dla cudzoziemców podaje Adam Jarzębski pod nazwą 
„giełda” i że obecnie dwa takie zakłady istn ieją  przy ulicy Szpitalnej. 
W roku 1339 „m iasto [...] m iało [...] w ygodne gospody do w ynajęcia (m an
siones satis honestae et securae condictitiae)” — pisze Adam  N aruszew icz7. 
To oczywiście m iędzy innym i zdecydowało o wyborze przez delegatów 
papieskich W arszaw y na siedzibę czasową sądu rozpatrującego skargę K a
zim ierza W ielkiego przeciw  Krzyżakom .8 N atom iast w  roku 1589 Jan  Paw eł 
M ucante, sekretarz kardynała  H enryka Gaetano, posła papieża K lem ensa 
VIII do Polski, pisze: „...dworscy i słudzy kardynalscy po trzech, czterech
1 pięciu w  jednej izbie m usieliśm y się mieścić, wszyscy po domach miesz



A u ster ie , gospody, hotele 47

czan. Gospód bowiem gościnnych na próżno byś szukał, a raczej wszystkie 
dom y są gospodami, mieszczanie bowiem za rozkazem  królew skim  dawać 
m uszą przedniejszym  senatorom , a naw et w  czasie sejm ów posłom i cudzo
ziemcom ty le  izb, ile trzeba, nieraz i dom y całe, nie zostaw iając sobie, jak 
jedną lub  dwie stancyjk i.” 9 Sobieszczański również tw ierdzi, że wówczas 
„nie było jeszcze domów gościnnych i oberży”. 10 Nie można się z tym  jed
nak całkowicie zgodzić na podstaw ie zarówno w yraźnej inform acji z w ie
ku  XIV podanych wyżej, jak i wcześniejszej jeszcze o zajeździe książęcym  
istn iejącym  na Służewie w  chwili zakładania parafii w  roku  1238. Nie ma 
żadnych wiadomości o zajazdach w XV stuleciu, a może nie udało mi się na 
nie natrafić . Ale w  latach  1508— 1524 obok B ernardynów  na  K rakow skim  
Przedm ieściu p rzy  istniejącym  tam  wówczas targow isku P io tr z Zakroczy- 
m ia w ym ienia trzy  zajazdy.11 W pierw szej połowie XVI wieku zajazd przy 
szpitalu  Św. Ducha na F re ta  dzierżaw ił Ju rg a  Baryczka.12

Istn iały  rów nież gospody cechowe — praw zór naszych pokojów gościn
nych p rzy  siedzibach zarządów głów nych związków zawodowych i innych 
organizacji.

Sobieszczański tak  stara  się uspraw iedliw ić panujące wówczas stosunki: 
„Jeżeli przyjeżdżający zam ożniejsi nie znajdow ali dawniej w szystkich po
trzeb  i wygód, szczególnie w  domach zajezdnych, było to skutkiem  zw y
czajów miejscowych, a nie b raku  porządku. Gościnność znana u nas nie 
dozwalała po karczm ach popasać lub nocować, możni rów nych sobie pa
nów, szlachta swych braci, a m ieszkańcy m iasta tak  krajowców , jak  obcych 
przyjm ując w  swe domy, podejm owali w szelkie nakłady, s tarając  się o w y
godę swych gości. W W arszawie był naw et zwyczaj, iż niektóre domy stale 
były przeznaczone dawać m ieszkanie w  czasie przyjazdu pew nym  w yż
szym  dostojnikom. Do innych byli urzędnicy zwani stanowniczym i, do 
których  należało w ybierać i dawać m ieszkanie przybyłym  gościom, czyli 
w  czasie zjazdów, czyli też pod inną porę. Oni wyglądali, aby im  na niczym  
nie brakowało, otaczali opieką i potrzeby załatw iali.” 13 W yznaczanie kw a
te r  odbywało się podczas „Rewizji gospód”. Za Zygm unta A ugusta „w cza
sie generalnego sejm u, pobytu  kró la i A nny Jagiellonki mieszczanie obo
w iązani dawać kw atery  w  naturze, ale ten  serw itu t mógł się rozciągać tylko 
do połowy domu, przy  czym m ieszkania mogły być naznaczone tylko u rzę
dnikom  królew skim  i ziemskim, dworzanom  i sługom  króla i królew ny 
oraz wojsku, wreszcie posłom zagranicznym  i przy  tym  ze współudziałem  
delegata m iejskiego. W pozostałych w ypadkach ty lko za zgodą i opłatą. 
N ikt nie m iał praw a domagać się kw ater w  należących do mieszczan bro
w arach, ogrodach i sadach tudzież w  znajdujących się w  nich budyn
kach.” 14 Obowiązek bezpłatnego dostarczania kw ater przez mieszczan, 
egzekwowany był przez m arszałków koronnych i litew skich; polegał jed
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nak nie tylko na doraźnym  w yznaczeniu kw atery , ale i na oddawaniu ,,do 
dyspozycji” wielkich panów  świeckich i kościelnych poszczególnych miesz
kań, a naw et i części budynku na czas nieokreślony, trw ający  niekiedy 
latam i i ru jnu jący  mieszczanina.

„Można sobie w yobrazić — pisze Sobieszczański — jak  uciążliwym  dla 
właścicieli był kw aterunek  tego rodzaju i jakie działy się w te j m ierze 
nadużycia.” 15

Jeszcze dosadniej ten  stan  rzeczy charakteryzuje  A. Magier: „Przed p a 
nowaniem  króla S tanisław a stolica ulegała w  dostarczaniu innym  sposobem 
pom ieszkań w swych domach, pod nazwiskiem  «ex officium» (właściwie 
ex officio), to jest podczas sejm ów dla przybyłych posłów z trzydziestu k il
ku województw Rzplitej. Był to ucisk, kiedy poniewolno należało pomięsz- 
kania dogodne po piętrach, sprzętam i opatrzone, ofiarować, a odbierać je 
w wielkim  nieporządku.” 16 Jedyną obroną przed tym  uciążliwym  obowiąz
kiem  były w yjednyw ane, czasem otrzym yw ane za zasługi, libertacje, czyli 
indyw idualne zwolnienie od kw aterunku (również nie bez okresowych w y
łączeń). W roku 1564 dotyczyły one 75 budynków  17; ale udzielane były 
też i później. Treść i podstawę praw ną libertacji umieszczano często na 
budynku na m arm urow ej tablicy. Jedna z nich zachowała się do naszych 
czasów na domu przy  ulicy Św iętojańskiej 21. S tan  ten  uległ zmianie do
piero w  w ieku XVIII w  związku z budową koszar dla wojska, budową 
większych zajazdów, zm niejszaniem  pocztów w ielkich panów przybyw a
jących do stolicy i wreszcie przejęciem  spraw y kw aterunku  przez kom isje 
porządkowe cywilno-wojskowe województw, ziem i powiatów na podsta
wie konstytucji Sejm u Czteroletniego.18 K w aterunek  przybrał później po
stać podatku, a nie świadczenia w  naturze.

Dwa zakłady K arola Schultza, umieszczone we wzniesionych ad hoc 
z dużym  nakładem  budynkach, w edług projektów  w ybitnych architektów , 
stanow iły przełom  zarówno w w arszaw skim  budow nictw ie hotelowym , jak 
i w  jakości usług. P ierw szy w edług p ro jek tu  Efraim a Schrogera z la t 
1782— 1783 przy ulicy Bielańskiej 601, drugi „Pod Białym  O rłem ” Szy
mona Bogumiła Zuga z lat 1785— 1787 również przy  Bielańskiej 599— 
—600; obydwa od dawna nie istniejące.

Rozbiory Polski i upadek pow stania kościuszkowskiego spowodowały, 
jak wiadomo, znaczne w yludnienie m iasta oraz opuszczenie go przez wiele 
rodzin i dworów m agnackich. Miało to pew ien w pływ  na powstanie k ilku 
hoteli w W arszawie. Łukasz Gołębiowski pisze: „Za czasów pruskich spe
kulanci pokupowali pałace i zam ienili na hotele najokazalsze w  Europie. 
Były to: Paryski (de 1’Europe) przy ul. Miodowej, Polski przy ul. D ługiej. 
Litew ski przy  ul. Now osenatorskiej, W ileński przy  Tłomackiem, Niemiecki 
i Drezdeński przy  ul. Długiej, A ngielski przy  ul. W ierzbowej, Podlaski 
przy  ul. Bednarskiej.” 19



10. Zajazd na „B iernatczyźnie” na R ybakach —  istn ia ł od początku w ieku X IX  do 
roku 1944

11. Zajazd „D ziekanka” przy K rakow skim  Przedm ieściu  —'o b ecn ie  dom akadem icki
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14. Hotel „W arszawa” na placu Pow stańców  W arszawy (od roku 1954) w  budynku  
w zniesionym  w  roku 1933 w g projektu M. W einfelda

12. Hotel Europejski z roku 1857 w g projektu H. M arconiego i „Bristol” z roku 1901 
w g projektu W. Marconiego. Przed hotelem  jeszcze gazow a latarnia. Fot. z początku  
w ieku X X

13. H otel „M etropol” przy rogu u licy  M arszałkowskiej i  A le i Jerozolim skich, w g  
projektu G. C hruścielew skiego i Z. Stępińskiego, otw arty w  roku 1965
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15. Grand H otel przy ulicy Kruczej w g projektu S. B ieńkuńskiego i S. R ychlow  
skiego, otw arty w  roku 1957

16. Hotel „Solec” na rogu u licy  Zagórnej i Solec przy W isłostradzie w g szw edzkiego  
projektu zaadaptow anego przez Z. Stępińskiego, otw arty w roku 1973

17. H otel „Forum ” na rogu A lei jerozolim skich  i u licy M arszałkowskiej w g projektu  
S. Sam ulscna, otw arty w  roku 1974





19. H otel „Victoria” przy placu Z w ycięstw a w g projektu D. Frazera, K. Hula, 
A. Dzierżaw skiego, T. P aw elsk iego  i L. Sołoniew icza, otw arty w  roku 1976



m
m

i

20. Zdrój K rólew ski (naturalny) w  parku T rau
gutta, obudow a z roku 1771 prawdopodobnie D. 
M erliniego. D elineacja F. Hiża z 1771

21. Zdrój K rólew ski (naturalny) w parku Traugutta, obudow a z roku 1835 praw do
podobnie H. M arconiego
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D rugi przełom  zauważa i charak teryzu je  Feliks Fryzę w  roku  1873 
pisząc, że „W arszawa do niedawnego czasu m iała przyjezdnych, ale nie 
m iała przejezdnych, ale obecnie po zbudow aniu drogi petersbursk iej i te- 
respolskiej liczy m nóstwo osób przejezdnych z cesarstw a i do. Dawniejsze 
porządne hotele przestały  zadawalać, a więc zmieniono je i ulepszono, 
wzniesiono też kilka nowych na sposób czysto zagraniczny.” 20 W śród nich 
na pierw szym  m iejscu należy w ym ienić Hotel Europejski.

Trzeci przełom  nastąpił, gdy pow stały nowoczesne hotele, na  przykład 
w  roku 1957 G rand Hotel „O rbis”, a następnie „M etropol”, później „Fo
rum ”. O kreślenie przełom  odnosi się oczywiście do obiektów najodpow ied- 
niej zbudow anych i najlepiej wyposażonych. Zawsze jednak oprócz nich 
i obok nich zakładano hotele nie we w łasnych budynkach, a w  adaptow a
nych, przerabianych, gorzej wyposażonych.

Po kró tk im  —  i wyłącznie w  zakresie p rzy ję tym  dla całego niniejszego 
opracow ania — om ówieniu hoteli i pensjonatów , czyli noclegowych zakła
dów kom unalnych, to znaczy służących z zasady każdem u, kto przybyw a 
do W arszawy na k ró tk i pobyt, należy się parę zdań innym  form om  czaso
wego zakw aterow ania.

A więc przykładowo, jako m iejsce noclegowe dla niezam ożnych Sobiesz- 
czański w ym ienia „zajazd dla ubogiego ludu”, mieszczący się w  budyn
kach „starej poczty A ugusta II przy  ulicy Nowy Św iat 55 (hip. 1250) w  la
tach  od 1733 do zburzenia 1850 roku”.21 Gołębiowski, po w yliczeniu istn ie
jących około roku  1827 pierw szorzędnych hoteli, inform uje: „...drugiego 
rzędu tańsze są po różnych stronach m iasta — dla ludu po różnych ulicach 
stanow iska.” 22

Tego typu  domy noclegowe, bardzo tanie i bardzo nędzne, istn iały  
w  W arszawie zawsze, należy je jednak odróżniać od rów nie starych  p rzy 
tu łków  noclegowych, k tóre nie m iały nic wspólnego z obsługą przyjezd
nych do m iasta na krótko, a były  schroniskam i początkowo przy  szpita
lach i n iektórych klasztorach dla stałych zasadniczo, ale bezdomnych 
m ieszkańców W arszawy. W śród nich w iększą sławę zdobyły „Berów ka” na  
P radze i „C yrk” p rzy  Dzikiej. W roku 1894 istn iały  cztery  tego typu  p rzy 
tu łk i noclegowe dla 790 osób.23 W roku 1937 Zarząd M iejski prow adził dwa 
dom y noclegowe dla mężczyzn: Cyrk (350 łóżek) i przy  ulicy Jagielloń
skiej (460 łóżek) oraz jeden dla kobiet p rzy  ulicy Leszno (250 łóżek), 
a organizacje chary tatyw ne na 373 łóżek.24 W spom niane wyżej, istniejące 
od XVI w ieku gospody cechowe, znalazły swe odpowiedniki w  X X  w ieku 
w  postaci pokoi gościnnych p rzy  zarządach głównych n iek tórych  związ
ków zawodowych, jak w  roku 1937: Nauczycielstw a Polskiego (227 łóżek), 
kolejarzy (30 łóżek), Legionistów (46 łóżek), Dom Poselski (160 łóżek) i in 
ne —  razem  na 499 łóżek.25 W okresie pow ojennym , wobec nikłości ho te
larstw a kom unalnego, obowiązek zapew nienia noclegu pracow nikom  w zy

4 U rząd zen ia  ko m . W -w y
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w anym  służbowo do stolicy wzięły na siebie zainteresow ane insty tucje 
polityczne, społeczne i gospodarcze, rezerw ując dla nich około 95 procent 
ogółu m iejsc w hotelach kom unalnych i organizując pokoje gościnne we 
w łasnych budynkach na około 2500 łóżek (szacunek MGK z 1965 r.).

Znam ieniem  okresu m iędzywojennego były hotele em igracyjne dla lu 
dzi z całej Polski, k tórzy dla załatw ienia form alności m usieli na pew ien czas 
zatrzym yw ać się w  stolicy przed w yjazdem  za granicę. Hotele takie ogó
łem  na 720 łóżek w roku 1937 znajdow ały się na Powązkach, przy  Cho- 
cimskiej 5 i Kozielskiej 10, oraz dla Żydów na 120 łóżek.26

Dom akadem icki, pierw szy dla mężczyzn, otw arto  23 stycznia 1916 roku 
przy Polnej 50, dla kobiet zaś w  1918 przy Żuraw iej 15. Następnie tak  zw a
ne Koszary Blocha na Solcu służyły studentom  do chwili otw arcia w roku 
1925 w edług p ro jek tu  Kazim ierza Tołłoczki Domu Akademickiego, rozbu
dowanego w 1950 na 3000 miejsc przy  placu Narutowicza. P rzed wojną po
w stał również Dom Akademiczek p rzy  ulicy Górnośląskiej 14, a przy  Tam 
ce dla studentów  Żydów oraz inne. W roku 1937 w domach akadem ickich 
było ogółem 3509 miejsc.27 W roku 1975 W arszawa m iała 76 domów akade
mickich, w  tym  osiedle „P rzy jaźń” na Jelonkach, złożone z 34 budynków 
drew nianych z 1727 miejscami, ogółem 15 551 m iejsc.28

H otelarstw o turystyczne i sportowe (term in, k tó ry  pojaw ił się po raz 
pierw szy w okresie m iędzywojennym ) sprowadzało się wówczas (w r. 1937) 
do 500 łóżek: 284 łóżka w 6 szkołach, oczywiście tylko w czasie wakacji, 
200 łóżek w roku 1937, a 253 w 1938 roku w m iejskim  hotelu tu rystycz
nym  przy  Starynkiew icza i 16 łóżek na Stadionie Legii przy Łazienkow 
skiej.*1 W agner dla roku 1937 podaje, zapewne po raz pierw szy w dziejach 
hotelarstw a warszawskiego w tak  szerokim  ujęciu, nie tylko organizacje 
w raz z przedsiębiorstw am i pryw atnym i, zajm ujące się dostarczaniem  
m iejsc noclegowych, ale również liczbę tych  m iejsc (łóżek) oraz stan  w y 
posażenia zakładów w instalacje kom unalne.30

W okresie m iędzyw ojennym  zbudowano: Hotel Sejm owy (Dom Posel
ski) przy  W iejskiej, Hotel Oficerski na Żoliborzu przy  placu Inwalidów, 
Dom (Hotel) Turystyczny przy  Starynkiew icza oraz drew niane baraki dla 
Hotelu Em igracyjnego na Powązkowskiej.

Nowego pryw atnego budow nictw a hotelowego nie było — liczba pokoi 
i łóżek w zrastała dzięki adaptacji budynków  o innym  przeznaczeniu.

W czasie w ojny — w edług inform acji pracow nika hotelu „Polonia” od 
roku 1924, pana W ojdaka, wszystkie hotele warszawskie, naw et drugo- 
i trzeciorzędne zostały zajęte przez okupanta, głównie dla oficerów i pod
oficerów. Prowadzone były przez treuhanderów  na rachunku własnym. 
Personel polski został częściowo zatrzym any i znośnie trak tow any. W sto
sunku do gości stosowano rygor wojskowy. Dnia 26 lutego 1945 roku 
utworzono D yrekcję Hoteli M iejskich iako przedsiębiorstw o powołane do
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budowy i prowadzenia hoteli, pensjonatów , domów noclegowych i nadzo
row ania p ryw atnych  przedsiębiorstw  przem ysłu gospodniego. Pierw szym  
dyrektorem  był Bolesław Zandberg. W cześniej jednak, bo już w  paździer
niku 1944 roku, pow stał m iejski hotel „Nowa P raga” przy Stalow ej 73 
w zw ykłym  budynku m ieszkalnym . W m arcu 1945 roku, jako pierw szy 
po lew ej stronie W isły, o tw arto hotel „Polonia”, następnie „C entral” , 
„Term inus”, „Dworcowy” oraz „B ristol” . W m aju 1945 roku hotele m iej
skie udzieliły 2087 noclegów. Czynny też był Dom Poselski i Hotel G arn i
zonowy na P radze przy  ulicy Jasińskiego 4.31

W pierw szych latach  po wyzwoleniu, oprócz spotęgow anych potrzeb 
hotelowych dla przyjezdnych, trzeba było zaspokajać potrzeby fali repa
trian tów  przejeżdżających przez m iasto ze wschodu na ziemie zachodnie, 
po w tóre, warszaw iaków  w racających do zburzonych domów, po trzecie, 
tych, k tórzy  przybyw szy wcześniej, bezpraw nie zajm owali m ieszkania 
przybyłych później p raw ych właścicieli, wreszcie eksm itow anych dzikich 
lokatorów  i uciążliwych sąsiadów.32

R epatriantów  przez W arszawę od 1 m aja 1945 do 31 grudnia 1945 roku 
przejechało 116 256, w  ciągu 1946 roku —  129 053; razem  245 309 osób.33 
Noclegi dla nich organizował PUR (Państw ow y Urząd R epatriacyjny, 
w  1944— 1950) z pomocą Polskiego Czerwonego Krzyża, Caritasu, Stołecz
nego K om itetu Opieki Społecznej — w liczbie 288 652 w roku 1945 i 139 094 
noclegów w 1946.

Bezdomnych i dzikich lokatorów  umieszczano w  roku 1945 na „Anno
polu” i „Polusie” (6000 osób) w  29 barakach, a w  1946 (po zamknięciu 
„Polusa”) na „Annopolu” (2000 osób) w  22 barakach.3,1

W okresie pow ojennym  odbudowano parę nadających się do uratow ania 
hoteli i zbudowano sześć nowych, służących zarówno potrzebom  kom unal
nym , jak i tu rystyce, są to: „W arszaw a” (1954), „MDM” (1954), „Syrena” 
(1956), „Saski” (1957), „Nowa P raga” (1959) i „Dom Chłopa” (1961). Od 
tego czasu hoteli kom unalnych się nie buduje, a naw et dwa starsze, odbu
dowane: „C entra l” w  1973 i „Term inus” w  1974 zamieniono na biura.

Na mocy uchw ały Rady M inistrów  z 1 czerwca 1974 roku  w szystkie ho
tele  m iejskie-kom unalne zostały podporządkow ane Głównem u Kom itetow i 
K u ltu ry  Fizycznej i Turystyki, od 1978 — Głównem u Urzędowi Turystyki.

Od roku  1953 prowadzone są hotele robotnicze, zapew niające nocleg 
robotnikom  zam ieszkałym  poza stolicą, zatrudnionym  przez dłuższy czas 
w  w arszaw skim  budow nictw ie i przem yśle. Jest to zupełnie now y typ  
zakładu noclegowego na teren ie naszego m iasta.

O tw arty  w  roku 1957 G rand Hotel „O rbis” , przeznaczony do luksusow ej 
obsługi gości zagranicznych, zapoczątkował znaczną popraw ę w  tej dzie
dzinie.

Zajazdy i hotele (łącznie) oraz pensjonaty zostały zgrupowane chronolo
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gicznie w  alfabetycznym  porządku nazw ulic, na których znajdow ały się 
lub znajdują. W takim  sam ym  porządku w yodrębniono pensjonaty  ze 
względu na ich specyfikę (zob. też tablice 13, 14 i 15).

Źródła przy  poszczególnych pozycjach to m niej lub  więcej pełne im ien
ne listy  zajazdów, hoteli i pensjonatów  w  danym  czasie, ogłaszane przez 
przew odniki, kalendarze itp . L isty te  nigdy nie mogły być kom pletne, 
umieszczenie bowiem na nich zakładu zależało przew ażnie od tego, czy 
jego właściciel zapłacił za nie jak za ogłoszenie. W tych  zaś publikacjach, 
gdzie ten  wzgląd nie odgryw ał roli, umieszczenie danego zakładu w w yka
zie zależało od subiektyw nych kry teriów  zaliczenia go do g rupy hoteli czy 
g rupy  zajazdów, czy w ogóle pominięcie ze względu na opinię, co zawsze 
było chwiejne, i ze zrozum iałych względów zm ienne w czasie.

L isty t e 35 mimo wyliczonych niedoskonałości, dzięki swej liczebności 
i rozpiętości czasowej, um ożliw iły przynajm niej w  przybliżeniu uchw yce
nie rozm iarów i różnorodności zjaw iska oraz określenie czasu istnienia 
poszczególnych zakładów. Inform ację przy każdej pozycji brzm iącą: „hotel 
istn iał w  latach...” należy zawsze jednak odczytyw ać w ten  sposób: „hotel 
w ystępow ał w  w ykazach m iędzy tym  a tym  rokiem ”. Znaczy to więc, że 
mógł powstać wcześniej i mógł istnieć dłużej, niż podano.

I. HOTELE I ZAJAZDY LEW OBRZEŻNEJ W ARSZAW Y

P rzy  ulicy B e d n a r s k i e j  znajdowało się pięć punktów  przeznaczo
nych dla przyjezdnych do stolicy: cztery  hotele i jeden zajazd. Pod hip. 
num erem  2673a istniał Hotel Smoleński, p rzynajm niej od roku 1844. 
W 1852 był własnością Franciszka Radziszewskiego. W roku 1866 został 
rozbudow any przez arch itek ta  Józefa Orłowskiego (1819— 1880).3S Pod nu 
m erem  4—2684* znany był w  latach 1844— 1869 Hotel Nadwiślański. Hotel 
ten  w  1852 roku był własnością Ludw ika Lutostańskiego.” Pod num erem  
7—2680 (obecnie 11) istniał w latach  1803— 1868 Hotel Podlaski. W roku 
1852 był on własnością E lżbiety Collin.38 Pod num erem  2682 (obecnie 7) 
został zbudowany w roku 1840 Hotel Baw arski. „Przem ieszkiw ała w  nim  
cyganeria w arszaw ska (1838— 1843), między innym i stale niew ypłacalny 
W łodzimierz W olski” . W roku 1852 hotel był własnością M ichała Berendsa. 
Istniał jeszcze w roku 1868.39 Pod num erem  2689 istniał, p rzynajm niej od 
roku 1844, zajazd Mazowiecki, w  roku 1852 był własnością Józefa Rasztu- 
bowskiego. B udynek w  roku 1830 wzniósł A. Corazzi.40

P rzy  ulicy B i e l a ń s k i e j  znajdow ało się pięć hoteli i trzy  zajazdy. 
Pod num erem  599 znany był hotel „Pod Białym  O rłem ”, m ianowicie na 
terenie daw nej ju rydyki Tłum ackie, nabytym  od Potockich w roku 1779 
przez bankiera K arola Schultza, w latach 1785 —1787 Szymon Bogumił Zug

* Po pauzie num ery hipoteczne.
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wzniósł tu  trzykondygnacyjny  hotel prowadzony przez Jan a  Poltza. Po 
bankructw ie Schultza w  roku 1798 hotel w  1801 nabyła Teresa M ączyńska, 
od niej K untze, od niego zaś Rozengart, później przeszedł w  ręce Jana  
Rostworowskiego. Od około 1820 roku nazyw ał się de Vilna —  W ileński. 
Istn iał do roku 1865. W końcu XIX w ieku budynek został rozebrany i na 
jego m iejscu stanął dom czynszowy, zburzony w  roku  1944. Obecnie przez 
ten  teren  przebiega ale ja  Świerczewskiego obok studni „G ruba K aśka”.“  
Pod num erem  601 znajdow ał się zajazd K arola Schultza zw any też „Na 
Tłum ackiem ”. Był on zbudowany w edług p ro jek tu  E fraim a Schrógera 
w latach  1782— 1783 na tró jką tne j działce ze stanem  na 40 koni, dw ukon
dygnacyjny z lokalam i hotelow ym i dw u- i sześciopokojowymi.42 Pod num e
rem  601—602 znajdow ał się Dwór B randenburski inaczej Dom Pruski, za
łożony przez posłów pruskich w  początkach XV III wieku, a sprzedany 
w roku 1787.“  Pod num erem  3—603 istniał zajazd zw any „Na Kłopockiem ”. 
Zajazd ten  istniał około roku  1792 w  pałacu zbudow anym  przez M ateusza 
Kłopockiego w latach 1758— 1771.44 Pod tym  sam ym  num erem  na ulicy 
Bielańskiej był Hotel Lipski, zbudowany w roku 1820 przez Jan a  Bauma 
według p ro jek tu  K arola H enryka Gallego (1784— 1829). W roku 1875 m iał 
52 pokoje. W latach  trzydziestych XX w ieku budynek został zam ieniony 
na m ieszkalny, zburzony w 1944.45 Pod num erem  3—60la  znany był Hotel 
Paryski (de Paris) na posiadłości nabytej w  roku 1857 od Józefa K arola 
K urelli w raz z Zajazdem  Furm ańskim  i restauracją , przez Bogum iła G ott- 
lieba Langnera. Został zbudowany w  1862 w edług p ro jek tu  Ludw ika Zych- 
lińskiego (1822— 1890). Istniał w  latach 1862— 1920. W roku 1875 miał 
100 pokoi, a w l9 1 7  — 93 pokoje; w ysyłał om nibus na  dworce.46 Hotel K ra 
kowski przy ulicy Bielańskiej 7— 601b został zbudowany w  roku 1830 
przez Adolfa Schucha. Istniał w latach 1830— 1944. W 1852 roku był w łas
nością M arcelli Lotak. Od roku 1857 m iał omnibus, w  1875 — 100 pokoi, 
w  1912— 1920; 60 pokoi. Zburzony w  roku 1944.47 Pod num erem  14—608 
znajdow ał się Hotel H am burski (de Ham burg). W w ieku XVII był w  tym  
m iejscu dwór W ojciecha Niem iry, a od roku 1729 pałac Przebendow skich, 
później do 1831 należący do rodziny Kossowskich. W jego oficynie w  roku 
1825 m ieszkał A ntoni M alczewski. Od roku 1831 pałac należał do Jakuba  
Piotrowskiego, od 1844 do Jakuba Lewińskiego, k tó ry  sprzedał go M a
teuszowi Nowakowskiem u, a w  1863 roku nabył go Jan  Zawisza i p rzy 
wrócił do daw nej świetności. Od początku XX wieku do roku 1944 był 
w  rękach Janusza Radziwiłła. P raw ie całkowicie zniszczony, został odbudo
w any w edług p ro jek tu  arch. B runona Zborowskiego początkowo dla Cen
tra lnej Rady Związków Zawodowych, a od roku  1955 mieści się w  nim  
M uzeum Lenina (Świerczewskiego 62). Od roku 1808 w pałacu tym  znaj
dował się Hotel de Ham burg, w  latach 1844— 1852 Hotel Białostocki M a
teusza Nowakowskiego, dzierżawiony od 1851 przez B. G. Langnera.48
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Na ulicy B o n i f r a t e r s k i e j  znajdow ały się dwa zajazdy, jeden pod 
num erem  3—2165 Izraela U ngelsterna, znany w roku 1869 13, drugi — pod 7, 
zajazd Łom żyński Arona Zylberberga. Istniał on w  latach 1904— 1920.50

P rzy  ulicy B u g a j  4—2597—8 znana była w  roku 1869 gospoda dla 
„berlin iarzy” , właścicieli szkut na Wiśle, H enryka Seiferta.51

Ulica C h m i e l n a  (obecnie Rutkowskiego) m iała cztery  zajazdy i aż 
trzynaście różnej kategorii hoteli. A więc zajazdy: Pod num erem  15 zajazd 
W incentego Kosztowskiego istniał w  roku 1920 °2; pod 30— 1534 Fajansa; 
pod 32— 1536 Floriana Cieszewskiego i pod 33— 1556 Ryfki Brencw ajg. Te 
trzy  zajazdy znane były w roku 1869.53

Hotele: Pod num erem  5 na Chm ielnej istniał G rand Hotel G arni w la 
tach 1890— 1944. W roku 1894— 1895 na jego dziedzińcu wzniesiono dotąd 
istn iejący pawilon w edług p ro jek tu  S tefana Szyllera (1857— 1933). Od 
około 1920 hotel był własnością Sew eryna Smolikowskiego; w  1938 hotel 
ten  miał 73 pokoje.51 Pod num erem  10 na Chm ielnej istniał Hotel Narodo
wy w latach 1930— 1944; m iał on 30 pokoi.55 Pod num erem  16 Hotel Hisz
pański w roku 1920 był własnością M. Zalewskiego.56 Pod tym  samym, 16, 
num erem  znajdow ał się hotel ,,Sarm acja”; w  roku 1939 m iał 15 pokoi.57 
Pod num erem  18 Hotel Mazowiecki istniał jeszcze w  roku 1956.58 Pod n u 
m erem  19 mieścił się Hotel Litew ski w  domu zbudowanym  przez A. Coraz- 
ziego w latach 1835— 1837; znany był w latach 1914— 1944; w roku 1920 
był własnością L. Starzyńskiego.511 Pod 28 w latach  1914— 1920 istniał hotel 
„Low rana” („Lovran”). W roku 1920 był własnością Krzem ińskiego i Ko
prowskiego.60 Pod tym  sam ym  num erem  28 od roku 1930 istn iał hotel 
„Term inus”. Podczas pow stania mieścił się w  nim  szpital, spalony, odbudo
w any w roku 1947. W roku 1938 miał 39 pokoi z 67 łóżkami, w  1974 — 
70 łóżek. Z am knięty  został z końcem  1974 roku .61 Pod num erem  31 hotel 
,,Royal”, zbudowany w edług p ro jek tu  M arcelego Plebińskiego (1839— 
— 1906), istniał w latach  1872— 1944. W roku 1917 m iał 73 pokoje, w  1938 — 
80 pokoi. W roku 1920 był własnością H enryka M ichałowskiego, do 1944 
W itolda i Zygm unta M ichałowskich. W czasie ostatniej w ojny w raz z Ho
telem  Polskim  przy ulicy D ługiej 29 był przejściow ym  etapem  dla Żydów 
z Europy Zachodniej, w iezionych przez hilterow ców  do Treblinki. W roku 
1944 został całkowicie spalony.63 Pod num erem  47 istniał Hotel A m erykań
ski w  latach 1914— 1944. W roku 1920 jego właścicielem  był Jan  Dobro
wolski.63 Pod num erem  49 znajdow ał się hotel „A storia”, w latach 1930— 
— 1944 m iał 20 pokoi.61 Pod num erem  50 istniał hotel „Oaza” w latach 
1939/40.65 Pod tym  sam ym  num erem  Hotel Zakopiański, w roku 1920 był 
własnością Edw arda K ahla.66

Przy  ulicy D a n i ł o w i c z o w s k i e j ,  naprzeciw  pałacu Blanka znaj
dował się ty lko jeden zajazd w budynku z podobnym i w nękam i jak „Dzie
kanka” i zajazd „Na R ybakach”.67
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Natom iast ulica D ł u g a  od najdaw niejszych czasów skupiała wszel
kiego rodzaju austerie, domy gościnne, hotele, zajazdy. Było ich tu ta j łącz
nie siedemnaście.

I tak , na Długiej znany był zajazd Baryczkow ski — Ju rg i Baryczki, 
wzniesiony przed rokiem  1525, od roku 1641 Zalew skich przy rogu F reta  
i Długiej, „w nim  giełda zbożowa”, „od 1669 m ieszkania żadnego w nim  
nie m asz” .68 U Gąsiorka przy  ulicy Długiej między F re ta  a Miodową „jedna 
z najprzedniejszych gospód” —  zajazd z łaźnią, fontanną i ogrodem.69 U K a
liny, podobnie zlokalizowany jak  poprzedni pi'zy Długiej między F re ta  
a Miodową, odziedziczony po Jan ie  Baryczce w w ieku XVII. Była „to jedna 
z najprzedniejszych gospód — zajazd z łaźnią, ogrodem i fon tanną”.70 
I trzeci — nie dający się ściśle zlokalizować „W Giżowskim ” znany też 
przy  ulicy Długiej m iędzy F re ta  a Miodową, jedna z „najprzedniejszych 
gospód — zajazd z łaźnią, ogrodem i fon tanną”. Podobnie jak o dwu po
przednich mówi o nich Jarzębski, a więc istn iały  przed rokiem  1643.71 
I o tym  znanym  pod nazwą „W Długoszewskim ”, przy ulicy Długiej między 
F re ta  a Miodową, wspom ina Jarzębski: jedna to jego zdaniem  „z najprzed
niejszych gospód — zajazd z łaźnią, ogrodem i fon tanną”.72 „W iedeń” — 
to dom gościnny od około 1599 roku przy  ulicy Długiej ciągnący się do 
Sw iętojerskiej. Należał od roku  1620 do Jakuba Gizy rajcy  S tarej W ar
szawy, spłonął dnia 7 m aja 1657 roku.73 Na ulicy Długiej przy Bielańskiej 
istniał w XVII w ieku zajazd Szałapskiego.74 W bliżej niezlokalizow anym  
m iejscu znajdow ał się w  w ieku XVII na Długiej zajazd „Pod K rystopho-
r y ”/5

Przy  ulicy Długiej pod num erem  4/6—540—41 znana była „G iełda”. Był 
to w budynku m urow anym  dom gościnny, hotel dla posłów cudzoziem
skich, m iędzy innym i tatarsk ich  i tureckich. Mówi o nim  Jarzębski w  roku 
1643; p rzetrw ał potop szwedzki, był w zm iankow any jeszcze w  roku 
1669.76 Pod num erem  12—543 (obecnie 8/14) istniał w latach 1808— 1848 
Hotel Francuski (de France) Ehlerta. Mieścił się on w trzypiętrow ym  bu 
dynku, k tó ry  w  roku 1810 nabył od Brzostowskich kapelusznik C hristian 
Ew ald Ehlert; w  roku  1828 przeszedł on na własność Jan a  W incentego 
Ostrowskiego, a w  1847 na K arola Mojcho.77 Pod num erem  8—545 znajdo
wał się Hotel Parysk i (de Paris) znany jeszcze w roku 1808.78 Pod 23—585a 
był znany hotel-zajazd M acieja Płaczkowskiego (Plackowskiego); istniał 
w latach 1844— 1875.79

Hotel Polski znajdow ał się pod num erem  25—585. Na przełom ie w ieku 
XVII i XV III był to dwór Tarłów. W roku 1735 ówczesny właściciel M. J . 
Sapieha sprzedał go K. J. Sapieże. W latach  1762—1784 W itosławscy na 
m iejscu dw oru w ybudow ali pałac, później był w  nim  bank F ryderyka 
K abryta; od roku 1793 był on własnością S. Turno, a w 1794 m arszałka 
W ielopolskiego; od roku 1813 przeszedł na własność Jan a  U. Sczanieckiego,
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później kanonika J. Byczkowskiego oraz Jana  Nowakowskiego, k tó ry  około 
1803 założył hotel. Do roku 1839 hotel ten  był własnością M üllera, później 
aż do 1915, rodziny Brzezińskich.

W czasie ostatniej w ojny w raz z hotelem  „Royal” p rzy  ulicy Chm ielnej 31 
był przejściow ym  etapem  dla Żydów z Europy Zachodniej wywożonych 
przez hitlerow ców  do Treblinki. Hotel Polski w roku 1875 m iał 100 pokoi, 
w  1889 — 120, w  1912 — 100, w  1938 — 45 pokoi. W roku 1920 był w łas
nością Józefowicza. Po wojnie, w  roku 1949, został odbudowany na sie
dzibę Zarządu Związku Zawodowego M etalowców.80

Pod num erem  26/28—550— 551 mieścił się zajazd „Na Lasockiem ”. Od 
roku 1571 znajdow ał się tam  pałac rodziny Lasockich, w  roku 1820 sprze
dany Franciszkow i Jasińskiem u. Jego żona jako wdowa urządziła w  pałacu 
tym  zajazd w ym ieniany w  latach 1820— 1852; później został on przekształ
cony na dom m ieszkalny; zburzony w roku 1944. W roku 1954 na  jego 
m iejscu wzniesiono budynek stanow iący w raz z sąsiednim  pałacem  Radzi- 
w iłłowej siedzibę In sty tu tu  Sztuki PAN.81

Pod num erem  27—584 (obecnie 29) był Hôtel dA llem agne albo N ie
miecki. Pow stał on w latach dziewięćdziesiątych XV III wieku. W roku 
1791 m ieszkał w nim  filozof Johann  Fichte, w  1852 był własnością E dm un
da Roeslera, a w  1920 — E. Dziechcińskiego. Od roku 1873 w ysyłał om ni
bus; w roku 1875 m iał 52 pokoje, w  1917 — 68.1*2 Pod num erem  30—556 
(obecnie 38/40) znajdow ał się Hotel Drezdeński (De Dresde), w  budynku 
w zniesionym  około 1637 roku przez E rharda K leinpoldta (Małopolskiego); 
w 1641 i 1677 został libertow any, a w  1685 nabył go Ja n  Dobrogost K rasiń 
ski, w  1698 A ndrzej Załuski, później Tepper. W latach  1801— 1891 znajdo
wał się w  rękach  Diickertów . Zw any domem „Pod Osobami” albo „Pod 
Czterem a W iatram i” . W latach  1769— 1780 budynek został przebudow any 
przez S. B. Zuga. Był siedzibą między innym i „H arm onii”, niemieckiego 
tow arzystw a śpiewaczego; w  okresie m iędzyw ojennym  M inisterstw a Pracy 
i Opieki Społecznej; po drugiej wojnie — niektórych agend M inisterstw a 
Zdrowia i Opieki Społecznej. Hotel istniał w  latach 1808— 1914. Od około 
1875 roku  w ysyłał om nibus na dworce. W roku 1875 było w  nim  50 pokoi, 
w  1912—40.83 Przez pew ien czas m ieszkał w  nim  Rom uald T raugutt. Pod 
num erem  50 w znanym  pasażu A lberta  Simonsa istniał w  latach  1910— 
— 1920 hotel „Pasaż”; m iał 26 pokoi.84

P rzy  ulicy D o b r e j  był jeden punk t noclegowy, mianowicie pod n u 
m erem  39 zajazd K acpra Dąbka, znany w roku 1920.85

P rzy  ulicy D z i k i e j  były trzy  austerie, czyli zajazdy. Pod num erem  
17—2244a znajdow ał się zajazd Chajm a Jacobi oraz drugi — Seliga N atan- 
sona. Obydwa w zm iankow ane są w  roku 1869.86 Pod num erem  47 znany był 
w roku 1920 zajazd Abram a Staroświeckiego.87

P rzy  ulicy E l e k t o r a l n e j  były tylko dwa hotele: Poznański pod
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num erem  hip. 766 w domu sukcesora Helbinga; istniał on w  roku 1852 M; 
i hotel „Renom a” (pod nie znanym  bliżej num erem ), k tó ry  istn iał w latach
1914— 1930; m iał 37 pokoi.89

P rzy  ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j  było sześć punktów  noclegowych, 
cztery  zajazdy i dwa hotele: I tak  w  latach  1831— 1864 pod nieznanym  n u 
m erem  istniał Zajazd Lubelski.90 Na rogu W ałowej i Franciszkańskiej 
znajdow ał się w  roku 1835 zajazd Lipki Silbersztejn, wdowy po Ajzyku, 
przeniesiony z ulicy O rlej 800.91 Pod num erem  16—21/653 stał dom Furm ań- 
ski zajezdny w latach 1869— 1884.92 Pod num erem  26— 1817 istniał w  roku 
1869 Hotel Litew ski.93 Pod tym  sam ym  num erem  26 albo 30 istn iał w  la
tach 1880— 1914 Hotel W ileński.91 Pod num erem  47— 1798 znajdow ał się 
zajazd Sam sona Próżańskiego.95

Na ulicy F r e t a  pod num erem  1—280 znana była Giełda Kupiecka. 
Istn iała  ona w  XVII wieku, a „były w  niej izby gościnne obok składu to 
w arów ”.96

Na Pow iślu p rzy  ulicy F u r m a ń s k i e j  znajdow ały się w  roku 1844 
gospody zwane Furm ańskim i.97

P rzy  ulicy G ę s i e j  były dwa hotele: Hotel H am burski pod num erem  
2—2286, k tó ry  istniał w  roku 1914,98 oraz pod tym  sam ym  albo 6 num erem  
Hotel P etersbursk i.99

P rzy  ulicy G n o j n e j  na M irowie był jeden zajazd i jeden hotel: Hotel 
Sandom ierski pod num erem  3— 978/9. Istn iał on w  latach 1844— 1884.100 
Zajazd pod num erem  11—958/9, znany w roku 1869, był własnością A bra- 
m a Fortajła.

P rzy  ulicy G ó r c z e w s k i e j  znajduje się jeden hotel, mianowicie 
„Syrena” pod num erem  28. Został przerobiony z hotelu robotniczego w  ro 
ku 1956.101

Na Ochocie p rzy  ulicy G r ó j e c k i e j  były  dwa p unk ty  przeznaczone 
dla przyjeżdżających do stolicy: karczm a i zajazd „Ochota” po zachodniej 
stronie G rójeckiej w  rozw arciu z ulicą K aliską i Kopińską. Pow stała ona 
około roku 1818.

Po wschodniej stronie G rójeckiej, p rzy  skrzyżow aniu z Opaczewską 
(obecnie Banacha), pow stał w  roku 1818 zajazd „Pociecha” lub Czerwona 
Karczm a. Był to zajazd z „licznym i pokojam i gościnnym i, z obszernym i 
sta jn iam i”. P rzy  nim  4 w rześnia 1831 roku  gen. Ignacy P rądzyński prow a
dził rozmowę z gen. D annenbergiem , przedstaw icielem  dowództwa rosy j
skiego.102

P rzy  ulicy G r z y b o w s k i e j  m ieściły się dwa zajazdy i jeden hotel: 
pod num erem  5— 1059 w roku 1869 zajazd Eliasza Parieenberga. Pod 
14— 1102 istniał w  tym  sam ym  roku Hotel Radomski i pod 38 w  roku 1920 
zajazd Joska M ińskiego.103

P rzy  ulicy J a s n e j  znajdow ał się hotel „V ictoria” do roku 1913 pod
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num erem  8— 1303a, a od tego roku pod 26— 1860. Istniał w latach 1868— 
— 1944. W roku 1869 właścicielam i jego byli M ader i Jacobi, w  1920 — 
M. Szaniawski. W roku 1868 m iał 62 pokoi, w  1939/40 — 75 pokoi. W ysyłał 
om nibus na dworce. W czasie pow stania 1944 roku w ciągu kilku dni hotel 
był siedzibą dowództwa AK. Odbudowany po zniszczeniach, mieści parę 
różnych insty tucji, m iędzy innym i w ydaw nictw o „W iedza Pow szechna” .104

W A l e j a c h  J e r o z o l i m s k i c h  znajdow ał się jeden zajazd 
i cztery  hotele. P rzy  rogatkach, pod num erem  1/2—3071, była karczm a 
K ronenberga „m urow ana ze sta jn ią  zajezdną, gontem  k ry ta ”. Istn iała  w  ro 
ku 1819.105 Pod num erem  45— 1582 istnieje hotel „Polonia Pałace” (później 
„Polonia”). Został on założony przez h r. K onstantego Przezdzieckiego, bu 
dowany od roku 1910 o tw arty  w  1912 (uroczyście w  1913) w edług p ro jek tu  
Józefa Holewińskiego (1878— 1952) i Ju liusza Nagórskiego (1887— 1944). 
W roku 1912 m iał następujące wyposażenie: „14 wind, b iurka z m aszynam i 
do pisania, bank z kasetam i ogniotrwałym i, garaż ogrzewany, boksy na 
samochody zam ykane, w arsztaty  reperacyjne, autoom nibusy na wszystkie 
dworce i do każdego pociągu, pran ie  bielizny bez chlorku — na żądanie 
w  ciągu 6 godzin.” W roku 1917 m iał 140 pokoi, w  1938 — 160. W roku 
1920 był własnością H. Kozieradzkiego. Mało zniszczony, o tw arty  został 
już 15 kw ietnia 1945 roku przez Bolesława Zandberga. W roku 1948 m iał 
218 pokoi z 306 łóżkami. Po generalnym  rem oncie, trw ającym  od 1968 roku 
do 31 grudnia 1972, liczył 212 pokoi z 365 łóżkami, w roku 1974 — ¿92 
łóżka.106

W latach 1912— 1920 istniał pod num erem  47 hotel „W aw el” . W roku 
1914 m iał 49 pokoi. W 1920 był własnością Jakuba W itkowskiego.1'17 W tym  
samym  miejscu, ale już pod num erem  53, znajdow ał się hotel „C entral”, 
k tó ry  przed rokiem  1939 rozporządzał 69 pokojam i. Mało zniszczony przez 
wojnę, został uruchom iony w  1945 roku, w  1948 m iał 81 pokoi ze 165 łóż
kami. W roku 1973 został zam knięty, gdy m iał 298 łóżek.108 Pod num erem  
61 istniał w  latach 1872— 1920 Hotel Narodowy. Miał on 46 pokoi. W 1920 
roku był własnością A nny K rzesak.109

Przy  ulicy W ąskiej (obecnie K i l i ń s k i e g o )  pod num erem  hip. 591 
znajdow ał się zajazd Jakuba Gizy wzniesiony około roku 1603.110

Przy ulicy K o n o p n i c k i e j  6 w  daw nym  budynku YMCA znajduje 
się hotel tu rystyczny  „T ram p” Związku H arcerstw a Polskiego. Ma po
mieszczenia na 60 łóżek.111

Przy  ulicy K o p e r n i k a  43 znajdow ał się zajazd „Na A leksandrii” na 
miejscu dzisiejszego M iejskiego Szpitala Dziecięcego (od r. 1875). W za- 
jeździe tym  zniesionym  w 1872 roku urodził się w 1812 Józef Ignacy K ra
szewski.112

Przy  ulicy K o z i e j  (dawniej Junk iersk iej) były dwa hotele: Kow ień
ski pod num erem  1—626, k tó ry  istniał w latach 1869— 1920. W roku 1920
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był własnością K. Zalewskiego.113 Pod num erem  3/5— 24/625 i 6 oraz na 
K rakow skim  Przedm ieściu 33—425 i 35 był Hotel Saski. Założony najpew 
niej przez Józefa Reszkego, ojca tro jga artystów  śpiewaków: Jana, Edw ar
da i Józefiny; przynajm niej do roku 1920 był ich własnością. W roku 1852 
odnaw iał go arch. Józef Bobiński (1815— 1857), a w  późniejszych latach 
Adolf W oliński (1821— 1895). Od października 1863 roku do chwili przepro
w adzenia się na ulicę Sm olną m ieszkał w  nim  Rom uald T raugu tt jako 
„M ikołaj Czarnecki, kupiec z G alicji” . Hotel ten  przez długie la ta  był d ru 
gim co do wielkości po Europejskim  hotelem  warszaw skim ; m iędzy rokiem  
1873 a 1939 liczył 100 do 106 pokoi. W ysyłał om nibus na dworce. W czasie 
drugiej w ojny prow adzony był przez volksdeutscha jako hotel „nur fu r 
D eutsche” i w  tym  czasie m ieściła się w  nim  podobno placów ka wyw iadu 
angielskiego, k tórej radiostacja znajdow ała się przy  K rakow skim  P rzed
mieściu 27, tam  gdzie obecnie kaw iarn ia „Telim ena”. Hotel istn iał w  latach 
1844—1944; w  odbudow anym  po w ojnie budynku mieszczą się agendy 
Zw iązku N auczycielstwa Polskiego i m ieszkania.114

P rzy  ul. K o ź l e j  9— 1821 na Nowym Mieście znajdow ał się Hotel 
Płocki, własność Józefa i Leopolda Czetw ertyńskich; istniał w  roku 
185 2.115

Na K r a k o w s k i m  P r z e d m i e ś c i u  znajdow ały się trzy  hotele, 
jeden zajazd i jeden dom turystyczny. O statni, pod obecnym  num e
rem  4/6, jako Dom T urysty  PTTK, został zbudowany w edług p ro jek tu  arch. 
Ju liana  Brzuchowskiego, a o tw arty  w  roku  1954; m a 326 łóżek.116

Pod num erem  13—414ab był hotel Gerlacha. W roku 1643 znajdow ał się 
tu  dwór Jan a  Oborskiego, w roku  1669 pałac biskupa Stefana W ierzbow
skiego, a od 1687 Radziwiłłów, w końcu XVII w ieku przeszedł w  ręce 
Słuszków, od 1712 należał do Lubom irskich, od 1759 roku do Ogińskich, 
a od 1795 roku — do Józefa Puzyny, k tó ry  w  roku 1804 sprzedał dwór 
Rozalii z Giżewskich i Ferdynandow i Gerlachom. F erdynand Gerlach, 
z zawodu stolarz, założył we dworze hotel, k tó ry  mimo jego śm ierci w  roku 
1832, a żony w 1852 przetrw ał do roku 1876. Hotel Gerlacha, od jego spad
kobierców, w  dniu 22 lipca 1854 roku  drogą licytacji nabył w trzech czw ar
tych  A leksander Przezdziecki, k tó ry  w  1855 dwie czw arte sprzedał W łady
sławowi i K saw erem u Pusłowskim . W roku 1867 po nabyciu jednej czw ar
tej od spadkobierców G erlacha — cała posesja należała do A leksandra 
Przezdzieckiego i trzech Pusłowskich. Mimo decyzji o budowie gm achu 
dla Hotelu Europejskiego hotel G erlacha, w edług p ro jek tu  prof. Bolesława 
Paw ła Podczaszyńskiego, w  roku  1854 przebudow ano, na nowo um eblo
wano i eksploatowano, jak podano wyżej do chwili, kiedy został on roze
brany  w związku z budową ostatnich fragm entów  Hotelu Europejskiego.

W budynku hotelow ym  oprócz trak tie rn i, kaw iarni i cukierni um iesz
czono też sklepy; w  roku 1811 m ieściła się w nim  księgarnia Zawadzkiego;
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w 1857 roku pracow ał w  nim  jeden z pierw szych fotografów, Ja n  Miecz
kowski, a w  latach  1862— 1869 m ieściła się tu ta j stała w ystaw a sztuki 
Tow arzystw a Zachęty Sztuk Pięknych.117

Pod tym  sam ym  num erem , 13—414ab, mieścił się Hotel Europejski 
wzniesiony na m iejscu hotelu  G erlacha z funduszów Pusłow skich i A lek
sandra Przezdzieckiego, in icjatora i realizatora tego nowego przedsięw zię
cia. P ro jek t opracował arch. H enryk M arconi (1792—1863) i od rozpoczęcia 
robót wiosną 1855 roku  (przy k tórych  używano wody z wodociągów świeżo 
uruchom ionych przez niego) kierow ał nim i do śmierci. G łównym  jego po
m ocnikiem  i tym , k tó ry  dokończył budowy w roku 1878 w edług p ro jek tu  
m istrza, był arch. M arceli B erendt (1824— 1891). P rzy  budowie oprócz 
nich pracowali: b rat H enryka Marconiego; F erran te  (1798— 1868) sztukator 
i synowie: Leandro (1834— 1919) arch itek t oraz K arol A ntoni Tytus 
(1826— 1864) m alarz. Dnia 30 grudnia 1856 roku odbyła się z udziałem  
dostojników rządow ych i kościelnych oficjalna inauguracja hotelu (dwa 
skrzydła z 90 pokojami), dla gości został o tw arty  dnia 1 stycznia 1857. 
W latach 1857—1858 dobudowano brakującą część skrzydła od strony ko
m endy m iasta, narożnik oraz dwie pierwsze osie od K rakowskiego P rzed
mieścia. N astępny etap budowy w  latach 1876— 1878 po rozbiórce hotelu 
G erlacha, obejm ujący dwa pozostałe skrzydła zam ykające czworobok, 
prowadzony był przez Berendta, k tórem u pomagał arch. W ładysław Mie- 
rzanow ski (1848— 1919).

Hotel dysponował wówczas 240 pokojam i, z apartam entam i i salonami, 
oraz rozbudow aną częścią gastronom iczną i reprezentacyjną. W yposażony 
był w  instalację wodociągową i kanalizacyjną, w  ustępy na kory tarzu  (inż. 
Head — Anglik), w  oświetlenie gazowe, łazienki początkowo po jednej na 
każdym  piętrze, a później w  podziemiu (od stycznia 1863 roku pięć takich 
łazienek z sześcioma w annam i wydzierżawiono Janow i Błaszczykowi, k tó 
ry  udostępniał je również publiczności spoza hotelu). Od roku 1877 tu ta j 
kursow ała pierw sza w inda hydrauliczna, od 1907 — dwie elektryczne. 
C entralne ogrzewanie wprowadzono dopiero po pierw szej wojnie, gdyż po
przednia dyrekcja uw ażała je za niezdrowe i hotel ogrzewano piecami opa
lanym i drewnem .

Po dem onstracjach 11 czerwca i 30 listopada 1860 roku oraz 26 lutego 
1861 roku „m iejscem  dyskusji politycznych, k tóre zam ieniały się w kon
kretne czyny, była cukiernia Contiego w Hotelu E uropejskim ”. T utaj też 
w  Sali Pom pejańskiej złożono przed pogrzebem  zwłoki czterech z „Pięciu 
Poległych” w dniu 27 lutego 1861 roku. W związku z zabiciem dnia 6 paź
dziernika 1863 roku przez policję narodow ą szpiega, B ertolda H erm ana 
(Hernaniego) hotel został przez rząd skonfiskowany i oddany władzom 
wojskowym. Zamieszkiwali w nim  oficerowie rosyjscy, głównie Niemcy 
w raz z pruskim  agentem  Verdy du Yernois. W łaściciele jednak hotel od
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zyskali dość szybko. Dnia 1 lipca 1878 roku K onstan ty  i G ustaw  Przez- 
dzieccy oraz Franciszek i Zygm unt Pusłowscy, ówcześni właściciele hotelu, 
w ydzierżaw ili go na dwanaście la t Ju lianow i Penkali i Adolfowi S toffrege- 
nowi. W następnych latach  hotel należał do M arii H utten-C zapskiej oraz 
do W ładysław a i W ojciecha Pusłowskich. W roku 1912 Rajnold i S tefan 
Przezdzieccy nabyli od spadkobierców Franciszka Pusłowskiego ich udzia
ły  i hotel stał się własnością Jana, Rajnolda, S tefana oraz Zofii z Przez- 
dzieckich, żony Sew eryna Św iatopełka-Czetw ertyńskiego.

W latach  osiem dziesiątych XIX w ieku na najw yższym  piętrze hotelu 
m ieściła się pracow nia m alarska Józefa Chełmońskiego, Antoniego Pio
trowskiego, Adam a Chmielowskiego (B rata A lberta) i S tanisław a W itkie
wicza. W latach  1881— 1900 znajdow ał się tu  salon w ystaw ow y A leksandra 
K ryw ulta.

W łaścicielem hotelu zasadniczo od roku  1912 była spółka akcyjna zaw ią
zana w 1924, do k tó re j należeli: Zofia i Sew eryn Sw iatopełk-C zetw ertyń- 
scy (prezes), S tefan  i Rajnold Przezdzieccy, Kazim ierz Budny, W ładysław 
Śląski i S tanisław  K ühn. Spółka ta przeprow adziła następną m odernizację 
hotelu  w edług p ro jek tu  arch. Antoniego Jaw ornickiego (1886— 1950). Po
w stała wówczas m iędzy innym i kotłow nia centralnego ogrzew ania dostar
czająca ciepłą wodę do łazienek zainstalow anych już w  każdym  num erze, 
założono też w entylację, sygnalizację elektryczną itp. Na parterze  w  m iej
scu dawnego wejścia, po przebudow ie, otw arto  księgarnię Trzaski, E verta 
i M ichalskiego. W podziemiu wzniesiono paw ilon mieszczący salę res tau 
racy jną i salę balową. W apartam entach  m ieściły się czasowo poselstwa: 
belgijskie i hiszpańskie. Tutaj, korzystając z bezpłatnego zakw aterow ania 
i stypendium  m. Bydgoszczy, dożywał swych lat Kazim ierz P rzerw a-T et- 
m ajer (zm. 1940). T radycyjnie kaw iarnia, w  tych czasach Loursea, wiodła 
p rym  w śród tego typu  zakładów w stolicy.

N um erów  (pokoje i apartam enty) m iał hotel w  roku  1856 — 90, w  1875 
— 162, w  1879 — 240, w  1917 — 225, w  1938 — 215. Jako  jedyny hotel 
w  Polsce zaliczany był w  klasyfikacji m iędzynarodow ej do hoteli luksuso
wych. W roku 1939 po usunięciu k ilku pow ażniejszych uszkodzeń został 
zaję ty  przez W ehrm acht i od połowy 1940 był pomieszczeniem dla sztabów 
w ielkich jednostek (armii) h itlerow skich przesuw anych kolejno na wschód. 
D yrektora  hotelu  Bolesława Kosińskiego, pracującego w nim  od roku 1924, 
zwolniono. Jego następca, dotychczasowy kierow nik p raln i hotelowej, 
volksdeutsch K urtz, gestapowiec, zastrzelony został w krótce przez AK 
przy  ulicy K redytow ej 6. Z personelu polskiego pozostawiono ty lko poko
jowe, tap icera  i palacza. W roku 1944 cały gm ach został wypalony, część 
narożna od K rakowskiego Przedm ieścia i ulicy Ossolińskich zburzona.

Odbudowę w edług p ro jek tu  prof. Bohdana Pniewskiego (1897— 1965) 
d la W yższej Szkoły W ojskowej przeprowadzono w latach  1949— 1951.
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Szkoła korzystała z budynku od 1951 do 1956 roku. W roku 1957 przystą
piono do przebudow y dla przyw rócenia gmachowi daw nej funkcji. Odbyła 
się ona pod ogólnym  kierow nictw em  prof. Bohdana Pniewskiego w edług 
p ro jek tu  arch. Bohdana Kijowicza i zakończona w  drugiej połowie 1962 
roku. W hotelu znajduje się 260 jedno- i dwuosobowych pokoi oraz 13 sty 
lowo urządzonych dw u- i trzypokojow ych apartam entów . W roku 1974 
hotel rozporządzał 408 łóżkami. W nętrza zostały urządzone przez Pracow 
nie Sztuk Plastycznych. Porwanie Europy, mozaikę, projektow ała K rysty 
na Kozłowska, Tancerką, rzeźbę w drzew ie —  Bolesław Koniuszy.118

Pod num erem  42/44—388 zbudowany został hotel „B ristol” na miejscu 
pałacu Tarnowskich, k tó ry  rozebrano w roku  1893. Hotel otw arto  dnia 
1 listopada 1901 roku. Towarzystwo A kcyjne Hotel Bristol, którego w ięk
szość akcji znajdow ała się w  rękach Ignacego Paderew skiego, a następ
nie do końca drugiej w ojny światow ej Banku Cukrownictw a. W zniesiony 
został i zaprojektow any przez W ładysław a M arconiego (1848— 1915) 
z udziałem  Stanisław a Grochowicza (1858— 1938). W ystrój sali res tau ra 
cyjnej, halow ej, hallu  i czytelni wykonał Otto W agner (1841— 1918). B u
dynek otrzym ał cen tralne ogrzewanie oraz ciepłą wodę. W łasna elek trow 
nia o mocy 250 kW  dostarczała p rądu  3000 żarów ek 16-świecowych, 24 lam 
pom łukow ym  i silnikowi o mocy 75 KM do poruszania 13 wind. Siłownia 
ta  m iała napęd dieslowski, po raz pierw szy zastosowany w W arszawie przez 
inż. M ariana Lutosławskiego.

Na najw yższym  piętrze w  ciągu kilku la t znajdow ała się pracow nia m a
larska W ojciecha Kossaka. W latach  1919— 1920 w apartam encie Paderew 
skiego n r 105, w  okresie kiedy był on prem ierem , odbywały się posiedzenia 
Rady M inistrów.

Hotel od początku swego istn ienia w ysyłał om nibusy na dworce. W la 
tach 1901— 1939 dysponował 250 pokojam i oprócz apartam entów . W okre
sie m iędzyw ojennym  renow ację w nętrz przeprowadzi) arch. Antoni A lek
sander Jaw ornicki (1886— 1950).

W czasie drugiej w ojny hotel był przeznaczony „nur fiir D eutsche” i w y
korzystyw any wyłącznie przez oficerów. K ierow nikiem  polskim  był dyr. 
Szaniawski, nadzorcą niem ieckim  Heitzing, k tó ry  w  czasie pow stania 
ochronił personel polski przed wym ordowaniem . Po pow staniu hotel zo
stał zdemolowany przez Niemców, ale już w  roku 1945 mógł być częściowo 
w ykorzystany. Odbudowę bez w iększych zm ian zakończono 26 września 
1947 roku. Liczył w tedy  265 pokoi z 338 łóżkami. W roku 1948 w te j sa
m ej liczbie pokoi ustawiono 373 łóżka, a w  1954 w 258 pokojach 392 łóżka, 
w  1974 — 364 łóżka, w 1975 — 352.119

Pod num erem  50—2668 mieścił się zajazd „D ziekanka” . Nazwa została 
p rzejęta  od najstarszej jurydyki. Zajazd ten  został zbudowany w latach 
1770 1784 przez nieznanego arch itek ta  z w nęką trzykondygnacyjną, po
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dobnie jak  zajazdy na Rybakach i Daniłowiczowskiej (według inż. Z. Bo
browskiego, wzorem  tu ta j mógł być pałacyk M yślewicki w  Łazienkach). 
W roku 1852 zajazd był własnością Józefa Ratzera. Istniał przynajm niej 
do 1893 roku. Zniszczony w czasie drugiej wojny, odbudowany przez inż. 
A leksandra W ięckowskiego (1892— 1948) na dom akademiczek. Tablica 
znajdująca się na budynku mówi, że m ieszkał w  nim  Józef Elsner, druga 
zaś, że odbudowę —  kosztem  obyw ateli wojew ództw a krakowskiego, za
kończono dnia 22 lipca 1948 roku.120

Przy  ulicy K r o c h m a l n e j  18 w roku 1920 istniał zajazd Chaima 
Borkowskiego.121

Przy  ulicy K r ó l e w s k i e j  m ieściły się dwa zajazdy. Pod num erem  
37— 1064 zajazd Jana  K oeltza (Kielca) istniał w  latach 1844— 1869.122 Pod 
num erem  1076 w  roku 1852 istn iał dom zajezdny ks. tryn itarzy , tak  zw any 
„Cym erów ”.123

P rzy  ulicy K r u c z e j  28 na rogu Hożej znam y G rand Hotel „O rbis”, 
budow any w latach 1954— 1959, o tw arty  w  październiku 1957 roku. P ro jek t 
wykonali arch. S. B ieńkuński i S tanisław  Rychłowski. W roku 1957 hotel 
m iał 221 pokoi, po wykończeniu 416 pokoi z 630 łóżkami. Są w  nim  dwie 
restau racje  i dwie kaw iarnie.124 Na tej samej ulicy pod num erem  31 był 
Hotel Nowopolski. W roku 1920 był własnością Adeli C hw irut.123

P rzy  ulicy K s i ą ż ę c e j  w  latach  1872— 1910 istniał hotel „N atio
n a l”.126

Ulica M a r s z a ł k o w s k a  była bogata, jeśli idzie o możliwości zatrzy
m ania się w  stolicy ludności przejezdnej. Liczyła bowiem aż 15 hoteli 
i sześć zajazdów.

Pod num erem  84 mieścił się hotel „C ontinental”, k tó ry  istniał w  latach 
1910— 1930. W roku 1920 był własnością T. Gąbki i A. M ajera. W roku 
1917 m iał 45 pokoi, w  1930 — 26.127 Pod num erem  87 został zbudowany ho
te l „Forum ”. W zniesiony w edług p ro jek tu  prof. a rch itek tu ry  w  Lund, S te
fana Sam uelsona, o tw arty  został 25 stycznia 1974 roku. Zbudow any przez 
szwedzką firm ę Skanska C em entgjuteriet. Należy do m iędzynarodowej 
organizacji hotelow ej In tercontinental. Budynek ma 103 m etry  wysokości, 
liczy 33 piętra, łóżek 1344 w 752 pokojach, restaurację  „Soplica”, kaw iar
nię „M aryla”, salę na 400 miejsc. W dniu 2 stycznia 1975 roku ta  sama 
szwedzka firm a obok hotelu  ukończyła dziew ięciokondygnacyjny garaż 
na 720 samochodów (Nowogrodzka 27) z dwiema spiralnym i pochylnia
mi.128

Pod num erem  94 Hotel Kaliski, w  latach  1914—1920 był własnością 
R. Srokow skiej.128 A pod num erem  99a mieści się hotel „M etropol”. Zbudo
w any w edług p ro jek tu  arch. Zygm unta Stępińskiego i Grzegorza Chruś- 
cielewskiego, został o tw arty  w  1965 roku. Liczy 10 kondygnacji, ogrzewanie
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ma sufitowe; jest wyposażony w restaurację , bary  i kaw iarnię. Liczy w  200 
pokojach — 256 łóżek.130

Pod num erem  101 istniał w  latach 1914— 1920 Hotel Czeski.131 Pod num e
rem  102— 1574b mieścił się Hotel W arszawsko-W iedeński (później W iedeń
ski), zbudowany około roku  1845 w  związku z pow staniem  dworca w edług 
p ro jek tu  arch. P io tra  F rydrycha (1806— 1879), zburzony w  1944 roku. 
W latach 1912— 1920 m iał 100 pokoi, w 1939 — 90. W roku 1920 był w łas
nością A. i J . Zam brzyckich.132

Pod num erem  105 istniał w  latach 1872— 1917 hotel „U niw ersał” miał 
30 pokoi.133 Pod tym  sam ym  num erem  — 105 — mieścił się w  latach  1939— 
— 1940 Hotel Paryski.134 Pod num erem  106 istniał w  latach 1872— 1920 ho
tel „Monopol” . Był własnością Jan a  Mroczka. W roku 1920 m iał 60 po
koi.133

Pod num erem  112 istn iał w  latach 1914— 1920 hotel „C entral”. W roku 
1920 był własnością Paw ła Zagrodzińskiego; m iał 22 pokoje.130 I w  latach 
1930— 1939 pod tym  sam ym  num erem  — 112 — znajdow ał się Hotel F ra n 
cuski, k tó iy  w  roku 1930 miał 12, a w  1939 — 20 pokoi.137

Pod num erem  114 mieścił się hotel „M etropol” przebudow any z fabryki 
tapet Spoerlin i Rahin. Istniał on w  latach 1872— 1937, następnie od roku 
1938— 1944 pod nazwą Mazowiecki. W roku 1920 był własnością W. Boc- 
queta. W latach 1917— 1938 miał 45 pokoi.138 Pod num erem  121 istn iał w  la 
tach 1910— 1944 hotel „Im perial” . Przez pew ien czas m ieszkał w  nim  K a
zim ierz P rzerw a-T etm ajer. W roku 1920 był własnością K. Sikory i K w iat
kowskiego.139 Pod num erem  132 znajdow ał się w  roku 1930 hotel Ziem iań
ski; m iał 14 pokoi.140

Pod num erem  146 był Hotel Francuski; należał do W iktora M aringe 
(1826— 1912), restau ra to ra  z Krakowskiego Przedm ieścia. W ciągu ostatnich 
la t istnienia w łaścicielam i jego byli Aniela i A ntoni Żwanowie. Hotel zbu
dowany w  latach  1865— 1867 przez arch. Leona Suszyńskiego (zm. 1870) 
i arch. Teodora W itkowskiego (ur. 1839), przebudow any przez arch. Adam a 
Oczkowskiego (1845— 1923) na siedzibę M inisterstw a Reform  Rolnych. 
Mieścił się na posesji n r 1403, k tó ra  m iała zm ienną num erację policyjną: 
pl. Zielony (Dąbrowskiego) 5 i 11, M arszałkowska 146 z w ejściem  od ulicy 
Rysiej oraz Szkolna 11. W roku 1920 był własnością K. Lubom irskiego. 
Istn iał w latach 1867—1920. W roku 1867 m iał 35 pokoi, w  1917 — 58 po
koi. W ysyłał om nibus na dworce.141

P rzy  ulicy M arszałkow skiej, w  tym  m iejscu, gdzie obecnie stoi kościół 
Zbawiciela, znajdow ała się Czerwona K arczm a oraz praw dopodobnie za
jazd. N abyty od Sam uela Horowitza i postaw iony w 1829 przez P io tra  
G arnier, został zburzony jesienią 1901 roku .142

Zajazd „Otwock” (karczma) przy  rogu ulicy M arszałkow skiej i K rólew 
skiej został w ystaw iony przez m arszałka Franciszka Bielińskiego około
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roku 1730. W roku 1877 na tym  m iejscu stanął dom J. G. Blocha, obec
nie znajdują się tu  paw ilony handlow e.113 Pod num erem  21— 1574b 
znajdow ał się w  roku 1869 zajazd Hersza Sikory.144 Pod num erem  22— 1392 
istniał w latach  1869— 1870 zajazd „R ozenthala” .143 Pod num erem  46— 1399 
na rogu ulicy Chm ielnej 38 znajdow ał się w  roku 1869 zajazd Lejby W ink
lera .146 Pod num erem  108— 1559b mieścił się zajazd Konarskiego, k tó ry  zbu
dował arch. Adolf W oliński (1821— 1895) w roku  1860.147

P rzy  ulicy M a z o w i e c k i e j  10 znajduje  się od roku  1952 (poprzed
nio w  P a trii w  alei Niepodległości) Hotel G arnizonow y — Oficerski; m a on 
145 m iejsc.148

Przy  ulicy M i o d o w e j  17—492 mieścił się Hôtel De 1’Europe na tym  
miejscu, gdzie w  w ieku XVII znajdow ał się dwór m arszałka A leksandra 
Połubińskiego, od roku 1681 W. Wodzickiego; następnie był w  posiadaniu 
P . R iaucourta i jego syna, w  roku  1768 naby ty  przez J . Borcha, został p rze
budow any przez Dom inika M erliniego. W latach  1801— 1810 znajdow ał się 
w nim  Hotel Parysk i L. Nestiego. W roku 1810 budynek nabył książę Józef 
Poniatow ski dla K. K ernera, w  roku 1837 w ykupił go rząd, a w  1843 kon- 
systorz w arszaw ski na siedzibę arcybiskupów . W roku 1944 spalony przez 
hitlerow ców , po wojnie odbudowany, jest rezydencją prym asa. Od około 
roku 1826 w ciągu kilku  la t w  budynku tym  znajdow ał się w raz z res tau 
racją  Hôtel De 1’Europe Szym ona Chôvot.149

P rzy  ul. M o s t o w e j  16 pom iędzy rokiem  1900 a 1905 „Tani dom noc
legowy dla włościan przyjeżdżających do W arszaw y” prow adziła córka 
Rom ualda — Alojza T rauguttów na (1857— 1907).14Sa

P rzy  ulicy M y ś l i w i e c k i e j  4a znajduje się Hotel Sportow y, ma 
36 łóżek.150

N a l e w k i ,  ulica typowo handlow a, m iała wiele różnego rodzaju aus
terii, zajazdów, hoteli. H oteli przy  N alew kach było osiem, a zajazdów 
pięć.

Pod num erem  7 lub 11 istn iał w  latach 1880— 1939/40 Hotel W enecki; 
m iał 29 pokoi.151 Pod num erem  9—2240a lub 13 znany był Hotel W rocław
ski w  latach  1870— 1914.15* Pod num erem  11 znajdow ał się w  roku 1884 Ho
tel Białostocki.153 I pod tym  sam ym  num erem  — 11 — w roku 1920 znany 
był zajazd Menasze Lebensbaum a.154 Pod 13 mieścił się w  roku 1920 rów 
nież zajazd Lejby Herszkowicza.155 Pod num erem  14—2261 znano w  roku 
1869 zajazd Beniam ina Próżańskiego.156 Pod tym  sam ym  — 14 — num erem  
istniał w  latach  1910— 1920 Hotel Handlowy. W roku 1920 był własnością 
Icka Lorkina.157

Pod num erem  15 i Dzikiej 12 znajdow ał się w  latach  1869— 1920 Hotel 
B erliński. W roku  1920 był własnością Chaima Rozhara. Budynek dla 
J . M ławskiego wzniósł w  roku 1827 A. Corazzi.1'8

P rzy  N alew kach 18 istn iał w latach  1896— 1914 Hotel K upiecki albo

5 U rząd zen ia  kom . W -w y
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Gdański.159 Pod num erem  19—2245 istniał w  latach  1869— 1896 Zajazd 
Augustowski. B udynek dla J. Łuby w roku 1830 wzniósł A. Corazzi.160 Pod 
num erem  21 lub 27—2203 istn iał w latach 1872— 1920 Hotel Londyński.161 
Pod num erem  25 lub 31—2285 mieścił się w  latach 1869— 1896 Hotel Ham - 
burski. W roku 1869 był własnością sukcesorów Schóeniga.168 Pod num erem  
29—2247 znajdow ał się w  latach  1869— 1896 Zajazd Grodzieński. Budynek 
dla W itkowskiego w roku 1829 wzniósł A. Corazzi.163

P rzy  ulicy N a  S k a r p i e ,  pod obecnym  num erem  27 obok Książęcej 
znajdow ała się „Gospoda na  Nowym  Świecie” . B yła to drew niana austeria 
na podm urow aniu, wzniesiona około roku 1779 przez Szym ona Bogumiła 
Zuga, około roku 1850 znana jako zajazd. Na fundam entach tego zajazdu 
w  roku  1949 wzniesiono pałacyk, w  k tórym  znajduje się M uzeum  Ziemi 
PAN.164

P rzy  ulicy N i e c a ł e j  (A lberta I) pod num erem  11 i Kotzebuego (Fre
dry) pod 12 znajdow ał się Hotel Briihlow ski wzniesiony w edług p ro jek tu  
W itolda Lanci (1828— 1892). Prosperow ał on w latach  1882— 1939. Przez 
pew ien czas był własnością Zabłockiego, w  1920 — A. Berm ana. Miał 
61—64 pokoje.165

P rzy  ulicy N i e m c e w i c z a  17 mieści się tu rystyczny  hotel Związku 
H arcerstw a Polskiego pod nazwą „D ruh”. Ma on 330 łóżek.166

P rzy  ulicy N o w o g r o d z k i e j  pod num erem  15 znajdow ał się w ro 
ku 1920 Hotel Szwajcarski. W roku 1920 był własnością Jana  K ierzkow - 
skiego. W roku 1930 m iał 17 pokoi.167 Pod num erem  31 mieścił się hotel 
„C ristal”. W roku 1920 był własnością A leksandra W alendziaka. W latach 
1920— 1930 m iał 13 pokoi.168 Pod num erem  37 istn iał w  latach  1844— 1920 
Hotel Mazowiecki. W roku 1920 był własnością J. W łodarskiego.189

P rzy  ulicy N o w o l i p i e  6 istn iał w  latach  1872— 1896 hotel Du Nord 
(Północny).170 Pod num erem  8 (Dzika 1) znajdow ał się w latach  1910— 
1939/40 hotel „Rosja”. W roku 1920 był własnością Feł. B insztoka.171 
A pod 18 na te j ulicy istniał w latach  1930— 1940 hotel „B ritan ia” . Miał 
80 pokoi.172

Przy  ulicy N o w o l i p k i  14—2380—01 mieścił się w latach  1869—1875 
Zajazd Białostocki.173

Przy  ulicy N o w o s e n a t o r s k i e j  1— 634c lub Trębackiej 10 (póź
niej ul. Focha, obecnie M oliera) znajdow ał się Hotel Rzymski. M ianowicie 
na teren ie należącym  w  XV w ieku do ju rydyk i Dziekanka, naby tym  w ro 
ku 1710 przez prym asa Antoniego Ostrowskiego, a w  1773 przez A ugusta 
Sułkowskiego, jego b ra t A ntoni daw ną kam ienicę pod nazwą „R ydzyna” 
przebudow ał na zajazd „Nowa R ydzyna” (z salą teatralną). „Nowa R y
dzyna” spłonęła w  roku 1790. W latach  1782— 1786 w zajeździe tym  odby
w ały się posiedzenia loży W ielkiego W schodu Polski. W roku 1828 obiekt 
wrócił do Ostrowskich, następnie nabyła go Bojarska, a w  roku 1834 P a 
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w eł Jaw orski, k tó ry  w  roku 1840 zajazd przebudow ał w edług p ro jek tu  
Alfonsa Kropiwnickiego (1803— 1881) na hotel zwany odtąd Rzymskim. 
H otel ten  był własnością W iemanów, od roku 1879 A leksandra Bocqueta, 
zaś na początku XX wieku Przew orskich. W latach  1921— 1923 Hotel 
Rzym ski był siedzibą am basady ZSRR do czasu przeniesienia się jej na 
ulicę Poznańską 15. W roku 1875 m iał 54 pokoje, w  1912 — 60, w  1938 — 
80 pokoi; w ysyłał om nibus na dworce. Został zburzony we w rześniu 
1939.174

P rzy  te j samej ulicy N ow osenatorskiej pod num erem  5—476c znany był 
Hotel Litew ski. W roku 1803 własność Nowakowskiego. W roku 1875 miał 
31 pokoi.175 W latach  1898— 1920 na tym  sam ym  m iejscu, a więc — pod nu 
m erem  5 — mieścił się hotel „Sport” . W roku 1920 był własnością Eugeniu
sza Kwiatkowskiego. M iał 40 pokoi. Obecnie w  tym  m iejscu znajduje się 
wschodnie skrzydło T eatru  W ielkiego.176

P rzy  ulicy N o w y  Ś w i a t  znajdow ało się 7 hoteli i jeden zajazd. 
I tak  na rogu Nowego Św iata i W areckiej w  XV III w ieku istniał znany 
zajazd „Na W areckiem ” Józefa Pułaskiego, starosty  wareckiego (1704— 
1769).177 Pod num erem  21 znajdow ał się Hotel Belgijski. W roku 1920 był 
własnością W. M aliszewskiego.178 A pod 36 istniał w  roku 1914 Hotel Szla
checki.179 Pod num erem  37 mieścił się hotel „A ndlon” (?). W roku 1920 
własność U rszuli Juszczakow ej.180 Pod num erem  40 istn iał hotel „M ontreal”. 
W roku 1920 był własnością Jan a  Sołoguba.181

Pod num erem  58 znany był hotel „Savoy”. Został on zbudowany z fu n 
duszów Stanisław a Foka w edług p ro jek tu  Bronisław a Czosnowskiego (ur. 
1873 r.) z freskam i Emila Lindem ana i w itrażam i Białkowskiego. „Oprócz 
w indy i instalacji elektrycznej wszystko w ykonane w k ra ju .” Miał 8 kon
dygnacji na działce o pow ierzchni 466 m 2. O tw arty  został na początku 
1906 roku. Dnia 16 kw ietn ia  1907 nabyli go Stanisław  i Józef Karsowie. L i
czył 48 pokoi. Po zniszczeniach w ojennych budynek odbudowano, obniżono 
i przeznaczono na inne cele. Hotel istn iał w  latach  1906— 1944.182

Pod obecnym  num erem  64 hip. 1315 znajdow ał się hotel „Na Zrazow- 
skiem ”, własność M ateusza Zrazowskiego. Istn iał on od roku  1820 na 
m iejscu odbudowanego pałacu Sułkowskich.183 Pod num erem  70 istn iał 
w  latach  1914— 1920 hotel „Neapol” . Był własnością F. Toczyłowskiego. 
Miał 20 pokoi.184

P rzy  ulicy P a ń s k i e j  47— 1192 znany był w  roku  1869 zajazd Dawida 
B ergera.185

P rzy  ulicy P i ę k n e j  3 istniał w  roku 1884 Hotel W arszawski.183
Na P o d w a l u  było pięć hoteli. W roku 1820 pod nieznanym  w  tej 

chw ili num erem  znajdow ał się hotel W óycickiego.187
Pod num erem  17—500b (obecnie 13— 15) znajdow ał się Dwór Gdański. 

Posesja sięgająca do ulicy M iodowej 14 (obecnie 16 i 18), k tó rą  nabył w ro 
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ku  1606 od Jan a  K orba senat gdański „na m ieszkanie dla swoich posłów”, 
została przebudow ana na obszerny i piękny dwór z ogrodem  i „żywą k ry 
nicą” . Dwór ten  istniał do roku  1796, kiedy to w ystaw iony na licytację 
został naby ty  przez kupca A ndrzeja M ontfrenille.168 Dwór ten  przechodził 
w  różne ręce. W roku 1807 był własnością Jan a  Poltza, w  1919 M ateusza 
Giersza. Giersz założył tu ta j hotel pod nazwą Słowiańskiego. W roku 1920 
hotel ten  należał do Bolesława Zakrzewskiego.189

Pod num erem  19—500c znany był w  latach  1869—1875 hotel A leksandra 
Jezierskiego pod nazwą „Indie” („India”).190

Pod hipotecznym  num erem  524 w  roku  1792 istn iał hotel Jakuba  Poltza 
pod nazwą De la L iberté.191

P rzy  ulicy P r ó ż n e j  3 istn iał w  latach  1914— 1920 Hotel Terespolski. 
W roku 1920 był własnością Szczepana Zaw ieruchy.192

P rzy  ulicy P r z e c h o d n i e j  7— 797 w  roku 1869 mieścił się zajazd 
Rozengarta Lew ka.193

P rzy  ulicy P r z e m y s ł o w e j  26 znajdow ał się hotel Ledóchowskiego 
albo „H rabiego” . Istniał on do drugiej w ojny św iatow ej.194

Przy  ulicy R y b a k i 6/8/10—2554 był znany pod nazwą „Na B iernat- 
czyźnie” obszerny zajazd dla handlarzy  bydła. Zbudow ał go około roku 
1819 Ja n  Chryzostom  Poraj B iernacki na  placu kupionym  w roku 1814 po 
spalonej rzeźni. Zajazd zburzony w  roku 1944 m iał dwie w nęki bram  w jaz
dowych obejm ujące dwie kondygnacje.195

P rzy  ulicy S e n a t o r s k i e j  znajdow ały się trzy  różnego typu  punk ty  
dla przyjezdnych. I tak, znany był G rand Hotel „G aleria Luksem burg” . 
Mieścił się on w zbudowanej w  roku  1909 przez M aksym iliana, syna Igna
cego Luksem burga, galerii w edług p ro jek tu  prof. Czesława Przybylskiego 
(1880— 1936), a części hotelowej w  1912 w edług p ro jek tu  Józefa Gałęzow- 
skiego i Edw arda Trojanowskiego. W roku 1912 hotel ten  m iał 50 pokoi, 
w  1917 — 82 pokoje. W roku 1913 wyposażony został w  windy, cen tralne 
ogrzewanie, zegary i p raln ię  elektryczną, w anny i telefon na każdym  pię
trze, w ysyłał om nibus na dworce. Nie m a go w późniejszych spisach. Cały 
obiekt został zniszczony w roku  1944.196

Również przy  te j ulicy, nie wiadomo dokładnie gdzie, znajdow ał się hotel 
„De Pologne”. Pow stał w  osiem dziesiątych latach  XV III wieku. Cieszył się 
dobrą opinią.197 Pod num erem  467a i b, na m iejscu dw oru Sanguszków, s ta 
rostów gołubskich, istniał zajazd „Na Gołubskiem ”, którego właścicielam i 
do roku 1820 byli Cieleccy. Około roku  1792 zam ieszkiw any przez dwie 
grupy Żydów.198

Na S e w e r y n o w i e  był Dom Gościnny zbudowany dla Sew eryna 
Uruskiego w edług p ro jek tu  Franciszka M arii Lanci (1799— 1875) „z pod
ziemiami wzorowanym i na ulicy Rivoli w  P aryżu”. Został zburzony pod 
budowę domów ulicy K opernika od num eru  30 do 40.199
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W  domu na rogu ulicy S m u l i k o w s k i e g o  (obecnie Spasowskiego) 
znajdu je  się Dom Nauczyciela. P ierw otnie była tam  bursa  dla nauczycieli 
studiujących w W arszawie. Działała od roku 1922 i m iała w tedy  13 pensjo
nariuszy. Od roku  1968 działa Dom Nauczyciela na W ybrzeżu Kościuszkow
skim  31/33, rozbudow any po w ojnie w edług p ro jek tu  arch itek ta  T. B ur- 
szego. Część turystyczna ma 193 łóżka, część hotelow a 264, razem  457 
łóżek.400

P rzy  ulicy S t a r y n k i e w i c z a  7 znajdow ał się Dom Turysty . P ie rw 
sza część ze 187 łóżkam i została o tw arta  3 m arca 1937 roku, następna z 283 
łóżkam i oraz łaźnią w  przyziem iu — przed w ybuchem  wojny. Po w ojnie 
budynek w ykorzystano po odbudowie na redakcje k ilku  czasopism.“2

P rzy  ulicy Szpitalnej pod num erem  1 i 6 mieszczą się pod nazwą „Zgoda” 
dwa hotele-pensjonaty  dla cudzoziemców w edług p ro jek tu  inż. Z. S tęp iń 
skiego o tw arte w roku 1961.201

Przy  ulicy Ś w i ę t o k r z y s k i e j  5 istn iał w  latach 1914— 1920 G rand 
Hotel „Express”. W roku 1920 był własnością W. Luśniaka. Miał 34 po
koje.203

Przy  ulicy T w a r d e j  m ieliśm y jeden hotel i dwa zajazdy. Pod num e
rem  1— 1085b istn iał w latach  1869— 1884 Hotel Radomski.204 Pod num e
rem  8— 1098 znany był w  roku 1869 zajazd Łapana M ordki i pod 38—1090 
Hersza W eldta.205

Przy  A l e j a c h  U j a z d o w s k i c h  znajdow ał się zajazd Ujazdow
ski (karczma) Lubom irskich, naby ty  przez króla Stanisław a A ugusta w  ro
ku 1766 w raz z Łazienkam i i pałacem  Ujazdowskim , naprzeciw  którego 
się mieścił.206

Przy  ulicy W a ł o w e j  4— 1778 istniał w roku  1869 zajazd „Pod Je lon 
kiem ”.207

P rzy  ulicy W a w e l s k i e j  działa od w iosny 1970 roku „Skra” — hotel 
sportow y na stadionie BKS „S kra” . Ma 73 łóżka.208

P rzy  ulicy W i d o k  były  trzy  hotele i jeden zajazd. Pod num erem  
14— 1567 w latach  1869— 1920 zajazd Rachm ila B irencw ajga.205 Pod 21 ist
niał w  latach  1939— 1944 hotel „Eden” .210 Pod num erem  22 znajdow ał się 
w  latach  1914— 1920 Hotel Japoński.211 Pod tym  sam ym  num erem  22 istniał 
w  latach  1930— 1946 Hotel Dworcowy. W roku 1945 znajdow ał się tu  hotel 
m iejski pod tą  sam ą nazwą, zlikw idow any w  końcu 1946.212

P rzy  ulicy W i e j s k i e j  został zbudow any w roku 1925— 1929 w edług 
p ro jek tu  prof. Kazim ierza Skórewicza (1866— 1950) Hotel Sejm ow y — 
Dom Poselski. Mało zniszczony, uruchom iony został już w  roku 1945. Zo
sta ł przebudow any przez prof. Bohdana Pniewskiego w latach  pięćdziesią
tych. W roku 1939 miał 160 łóżek.213

P rzy  ulicy W i e l k i e j  10— 1420 istn iał w  roku 1869 zajazd Szm ula 
F rejlicha.214
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Przy  ulicy W i e r z b o w e j  znajdow ał się jeden hotel, aczkolwiek 
w  różnych czasach m iał różny charak ter i p rzybierał k ilka nazw. A więc 
mowa tu  o Hotelu Angielskim  — D ’A ngleterre (do 1803 roku — „De P rus
se”), k tó ry  znajdow ał się pod num erem  6—613 na posesji, k tó ra  od roku 
1645 byw ała kolejno w rękach kilku m agnatów. W roku 1783 nabył ją 
Józef Kwieciński, powiększył o jedno skrzydło i zam ienił na „Zajazd dla 
Panów ”, w  1795 K arol Schultz zajazd przem ianow ał na hotel pod nazwą 
„De P russe”, prow adzony od 1797 przez Ludw ika Nesti, cukiern ika z Mio
dowej. W roku 1803 hotel nabył Tomasz Gąsiorowski, dobudowując d ru 
gie skrzydło i zm ieniając nazwę na Hotel D’A ngleterre — Angielski. W la
tach  1839— 1841 został on przebudow any przez jego syna Feliksa, ale w  ro 
ku 1859 był w ystaw iony na licytację. Praw dopodobnie w  tym  czasie hotel 
przebudow ał W ładysław  Hirszel (1831— 1889). Przez pew ien czas był też 
własnością S tanisław a Rotwanda, a od roku 1912 — Józefa Jordana, k tó ry  
przeprow adził kolejną m odernizację hotelu w edług p ro jek tu  G ustaw a 
Goldberga i a rty sty  p lastyka K arola Frycza (1877— 1963). W roku 1920 bu 
dynek należał do W ysakowskich i Jan a  Pobratym a.

Hotel ten  w  roku  1873 już m iał w anny i w ysyłał omnibus na dworce. 
W roku 1875 liczył 32 pokoje, w latach  1912— 1938 aż 64— 66. W tym  ho
te lu  nocował Napoleon 10 i 11 grudnia 1812 roku; w  1813 złożono tu  zwło
ki generała francuskiego Jean  Victora M oreau, poległego pod Dreznem; 
w  roku 1826 nocował w  nim  m arszałek F rancji A uguste-Frédéric M ar- 
m ont w  drodze pow rotnej z Petersburga  z uroczystości koronacyjnych 
M ikołaja I. We w rześniu roku 1939 został doszczętnie zniszczony.215

P rzy  ulicy W o l s k i e j  m ieściły się dwa zajazdy. Pod num erem  23 
istn iał w  roku 1920 zajazd Jank iela  Frydm ana.216 Pod 129 znajdow ała się 
praw dopodobnie karczm a W olska i zajazd w głębi posesji. Budynek istniał 
jeszcze po drugiej wojnie. Pow stał on w  XVIII wieku, niedaleko pola 
elekcyjnego. W roku 1806 zatrzym ał się podobno w tym  zajeździe Napo
leon w czasie w jazdu do W arszawy. T utaj też odbywały się rozmowy ka- 
p itu lacyjne dowództwa polskiego z Paskiew iczem  we w rześniu 1831 ro 
ku.217

Przy  ulicy Z a g ó r n e j  1 mieści się hotel „Solec”, filia G rand Ho
telu  „Orbis” . Został on zbudowany według pro jek tu  szwedzkiego, zaadap
towanego przez arch. Zygm unta Stępińskiego, przez firm ę Skanska Ce- 
m entg ju terie t i o tw arty  15 w rześnia 1973 roku. Ma 149 pokoi z 296 łóż
kami.218

P rzy  ulicy Z i e l n e j  znajduje się jeden  zajazd i dwa hotele. Pod n u 
m erem  2— 1424 istn iał w roku 1869 zajazd Dawida Jaspenthal.219 Pod nu 
m erem  16 mieścił się w  latach 1937-—1939 hotel „T ransw al” . Miał 14 po
koi.220 Pod num erem  17 istn iał w  latach  1907— 1920 hotel „P reto ria” . 
W roku 1920 był własnością K. Bednarczyka. Miał 50 pokoi.221
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P rzy  ulicy Z i m n e j  3— 947 w  latach  1869— 1884 znajdow ał się za
jazd Kaliski.*22

Przy  ulicy Ż a b i e j  9 mieści się Hotel Saski. Pow stał on w  odbudo
w anym  w  roku 1957 w sty lu  klasycystycznym  daw nym  budynku miesz
kalnym . W yposażony jest w  restaurację  i salę bankietow ą; ma 143 m iej
sca noclegowe.223

W rozw idleniu ulicy Ż e l a z n e j  i T w a r d e j  znajdow ała się p raw 
dopodobnie karczm a „Żelazna” .224

Przy  a l e i  Ż w i r k i  i W i g u r y  i ulicy 1 S i e r p n i a  1 zo
stał o tw arty  dnia 24 lipca 1975 hotel pod nazwą „Novotel” . Zbudow ały go 
firm y francuskie — „Sodateg” i „Saintape-B rice”. Należy do m iędzynaro
dowego „Łańcucha Novoteli” we Francji. Jest pod zarządem  G rand Ho
telu  „O rbis” w W arszawie. Na trzech kondygnacjach liczy 154 pokoje na 
1— 3 osób każdy; m a salę konferencyjną na 250 osób, pełne wyposażenie 
gastronom iczne oraz basen 8X12 m pod gołym niebem  w ogrodzie.225

II. HOTELE I ZAJAZDY PRAW OBRZEŻNEJ W ARSZAW Y

P rzy  ulicy B erto lta B r e c h t a  7 znajduje się hotel „Nowa P rag a” 
oddany do użytku w roku 1959; ma 317 łóżek.223

Przy  ulicy G a r b a r s k i e j  inaczej G arbarze (obecnie teren  Ogrodu 
Zoologicznego) m ieściły się cztery dom y zajezdne, w  tym  na Golędzino- 
wie trzy . Pod nieustalonym  num erem  istniała w roku 1779 austeria  na 
Golędzinowie; od roku 1782 była w  posiadaniu Jana  K ristiana Lehm anna.227 
Również na Golędzinowie pod num erem  42 istn iał dom zajezdny M ikołaja 
A liburdona, czyli austeria  z 2 izbami, alkierzam i i stajn ią. Istn iał w  roku 
1790.228 Trzeci dom  na Golędzinowie to  pod num erem  44 dom zajezdny 
Leym anna z 2 izbami i stajn ią. Istn iał w  latach  1782— 1790.229

Pod num erem  224 na G arbarskiej w roku 1790 znajdow ał się dom za
jezdny albo austeria  Adam a Drozdowskiego z 1 izbą i alkierzem  oraz 
w ielką stajn ią.230

Przy  ulicy J a s i ń s k i e g o  4 istn iał w roku 1947 Hotel Garnizono
wy.“ 1

Na szlaku W arszawa— Bielsk—Grodno (obecnie ulica K o r k o w a )  
znany był zajazd „W ygoda”. Jest on zaznaczony na m apach od roku 1783, 
m iędzy nim  bowiem  a zajazdem  „W aw er” (zob. ul. Płowiecka) rozegrała 
się b itw a między carskim i i polskim i wojskam i w dniach 19 do 25 lutego 
1831 roku.232

P rzy  szlaku do Brześcia nad Bugiem  (obecnie ulica P ł o w i e c k a  83) 
znana była również karczm a-zajazd „W aw er” , nabyła go w roku  1727 
Elżbieta z Lubom irskich Szaniawska. Zajazd stał się zalążkiem  osiedla
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W aw er w wieku XIX. W ystępuje on na mapie P erthśesa  w  roku 1783; 
zginął praw dopodobnie w 1794— 1795, nie ma go bowiem  na m apie z 1800 
i jest znów zaznaczony w  roku 1803. Wiadomo, że zajazd ten  uległ po
żarowi i po roku 1823 pojaw ił się w  postaci m urow anej austerii. Uszko
dzony w czasie bitw y w dniach 19—25 lutego 1831 roku, rozegranej m ię
dzy nim  a zajazdem  „W ygoda” odległym od niego o półtora kilom etra. 
W roku 1834 zajazd został odbudowany, w  latach 1834— 1848 rozbudo
w any wraz z otoczeniem przez dzierżawcę Franciszka Kurkowskiego, 
a w  1848— 1857 przez dzierżawcę Teodora Pancera, b ra ta  Feliksa. Budy
nek dotrw ał do naszych czasów.233

P rzy  ulicy R a t u s z o w e j ,  w  pobliżu bernardynów  i bernardynek, 
tam  gdzie obecnie kościół M atki Boskiej Loretańskiej, znajdow ał się za
jazd „Panów ”. W zniesiony został około roku 1666 przez Radziwiłłów 
na linii nieświeskiej na dwu posesjach w postaci „okazałych dw orów ”.234

P rzy  ulicy S t a l o w e j  73, pierw szy po wyzwoleniu na teren ie  W ar
szawy, został o tw arty  w październiku 1944 roku, w  zw ykłym  budynku 
m ieszkalnym  hotel „Nowa P raga” . Istniał do roku 1956. Jego kierow ni
kiem  był Kazim ierz Godlewski; m iał 60 pokoi.235

Przy  ulicy T a r g o w e j  istniało sześć austerii i zajazdów. P rzy  tej 
ulicy obok ratusza Skaryszewskiego około roku 1792 istn iał „Dom W jezd
n y ” ks. Stanisław a Poniatowskiego (bratanka króla).236 Pod num erem  1 róg 
Sprzecznej był znany Zajazd P rask i od 1872 roku, a od roku 1910 jako 
hotel, przynajm niej do 1920 roku. W roku 1920 był własnością Jana Cie
plińskiego.237 Pod num erem  4 istniała w roku 1775 austeria  kapitu ły  płoc
kiej,238 Pod 25 istn iał p ryw atny  w latach 194S— 1956 Zajazd W schodni.23’ 
Pod 173— 174 znajdował się w  roku 1869 zajazd G aw ryły Dudnikowa.240 
Pod num erem  181 w roku 1869 znajdow ał się zajazd Lajzera F inkel- 
sztajna.241

P rzy  ulicy W o ł o w e j  było dziesięć zajazdów: Pod num erem  6— 1776 
znajdow ał się zajazd Szlam y Baum ana; pod 172 —  zajazd Beniam ina 
Eksztajna; pod 183— 64 był znany zajazd „Folbrek” , pod num erem  238 i 252 
właścicielem zajazdów był Józef Strzelecki; pod 248 był znany zajazd 
Efraim a Fajansa; pod tym  sam ym  num erem  248 i Brukowej 409 zajazdy 
należały do K lary  Skoryny; pod num erem  252 zajazd był własnością H er- 
sza Apte. W ymienione tu ta j zajazdy znane były  w  roku  1869.242

Na Golędzinowie przy  ulicy Z a k r o c z y m s k i e j  2 istn iał w latach  
1779—1790 dom zajezdny, czyli austeria  Dąmbskiego wojewody brzesko- 
-kujawskiego.243

P rzy  ulicy Z a r w a ń s k i e j  istniały cztery domy zajezdne. Pod nu
m erem  57 istniał w roku 1790 dom zajezdny, czyli karczm a Pniewskiego 
o 1 izbie i komorze ze sta jn ią .244 A pod 84 — znajdow ał się rów nież dom 
zajezdny, czyli karczm a Boguckiego.245 Pod num erem  85 istn iał dom za
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jezdny, czyli austeria  księcia Lubom irskiego z 6 izbami, 2 sta jn iam i oraz 
dworek z 5 izbam i i 2 alkierzam i.246 Pod num erem  86 był znany dom za
jezdny księżny Lubom irskiej z 6 izbami, z alkierzam i i sklepikam i oraz 
2 stajn iam i. Istn iał w  roku  1790 podobnie jak  wyżej wym ienione na tej 
ulicy.247

P rzy  ulicy Z ą b k o w s k i e j  istniał w  roku 1790 zajazd Stanisław a 
Poniatowskiego, którego arendę trzym ał rew izor Chojecki w roku 1790.248

III. HOTELE I ZAJAZDY PRZY PLACACH

P rzy  placu G r z y b o w s k i m  mieścił się jeden hotel i dwa zajazdy: 
Hotel Poznański pod num erem  16, k tó ry  istn iał w latach  1844— 1938; m iał 
19 pokoi.249 W roku 1869 znajdow ał się dom zajezdny lub Hotel K ielecki 
Berka F lakiera pod num erem  1 albo przy  ulicy Bagno 1; istn iał on w la 
tach  1869—1904.250 Pod tym  sam ym , 1— 1083, num erem  znajdow ał się za
jazd Berka F lakiera, a pod  12— 1103a Arona Zakona, obydwa znane w ro
ku 1869.251

P rzy  placu I n w a l i d ó w  istn iał w  okresie m iędzyw ojennym  Hotel 
Oficerski.252

P rzy  placu K o n s t y t u c j i  pod num erem  1 został oddany do uży t
ku  hotel MDM (M arszałkowska Dzielnica M ieszkaniowa). W yposażony zo
sta ł w  restaurację, bary  i nocny lokal. Zbudow any w latach  1953— 1955 
według p ro jek tu  Stanisław a Jankowskiego, Jana  Knothego, Józefa Siga- 
lina i Zygm unta Stępińskiego.253

Przy  dzisiejszym  placu K r a s i ń s k i c h ,  ew entualnie ulicy Miodowej, 
znajdow ał się hotel „Pod Trzem a Liliam i”. Istniał on w  latach 1778— 1788. 
Został zbudow any przez arch. F. A. K rubsaciusza 254 oraz pod num erem  3 
w roku 1884 istn iał Hotel U kraiński.255

P rzy  placu P o w s t a ń c ó w  W a r s z a w y  9 znajduje  się w  budynku 
dawnego Tow arzystw a Ubezpieczeń „P ruden tia l” hotel „W arszaw a”, 
wzniesiony w 1931— 1933 w edług p ro jek tu  M. W einfelda. B udynek ten 
o trzym ał jako pierw szy w  W arszawie spaw any szkielet stalow y w edług 
p ro jek tu  prof. S tefana B ryły  (1886— 1943). G łówny korpus liczy szesnaście 
p ięter. Bardzo uszkodzony bom bam i najcięższego kalib ru  w  czasie pow sta
nia, odbudowany został z przeznaczeniem  na hotel w  roku 1954. Liczy 375 
łóżek; m a restaurację , bary , kaw arnię i nocny lokal.256

Na placu Pow stańców W arszaw y mieści się i „Dom Chłopa”. Pow stał on 
dzięki in icjatyw ie C entralnego K om itetu Budowy „Domu Chłopa” ZSL, 
zawiązanego w roku 1950 pod przew odnictw em  marsz. W ładysław a Ko
walskiego, a następnie S tefana Ignara  i Edm unda Pszczółkowskiego. Budo
wę rozpoczęto w  m arcu 1958 roku, a zakończono w  1961 w edług p ro jek tu
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prof. Bohdana Pniewskiego i M arii M ałgorzaty Handzelewicz-W acławko- 
wej; mozaiki w  części ogólnej W ładysław a Zycha i G abriela Rechowicza. 
Na w ew nętrznym  dziedzińczyku o w ym iarach 40X30 m  znajduje się pom 
nik M arii Konopnickiej.

Część hotelow a sześciopiętrowa w  roku 1961 liczyła 420 łóżek i 80 pokoi 
w ypoczynku dziennego, w 1973 — 472 łóżka hotelowe, 121 łóżek tu rystycz
nych i 35 wycieczkowych.257

P rzy  dzisiejszym  placu T e a t r a l n y m  mieścił się hotel „M aryw il” 
(„M arieville”). Znajdow ał się w  w ielofunkcyjnym  gm achu wzniesionym  
w latach  1692— 1695 przez M arię Kazim ierę Sobieską w edług p ro jek tu  
Tylm ana z G am eren na rezydencję królew ską oraz pomieszczenia handlo
we, rzem ieślnicze, rozrywkow e itp., oraz na kw atery  kupców i innych 
przyjezdnych typu  hotelowego i m ieszkaniowego. Rezydencją przestał 
być z chwilą śm ierci k róla Jana  III w  roku 1696. Rozebrany został w  roku 
1825, a na jego m iejscu zbudowano T eatr W ielki.

W początkach stutrzydziestoletniego istnienia gm ach ten  był główną ba
zą hotelow ą W arszawy, k tó ra  z czasem coraz bardziej pogarszała swe usłu 
gi. Był on również, w edług zam ierzeń królow ej pomieszczeniem sklepów, 
magazynów, w arsztatów , d rukarń , księgarń i bibliotek, a naw et koszar, 
sal do tańca itp . Na teren ie  M aryw ilu znajdow ała się kaplica. Cały obiekt 
w latach  1744— 1819 należał do panien kanoniczek.25’

P rzy  obecnym  placu Z w y c i ę s t w a  w  pałacu Saskim  istn iał w  roku 
1808 hotel „De Bon G óut” .259 P rzy  placu Zw ycięstw a i ulicy K rólew skiej 11 
został o tw arty  dnia 15 w rześnia 1976 roku  hotel „V ictoria”. Zbudow ała go 
firm a szwedzka (podobnie jak „Forum ” i „Solec”) Skanska C em entgjute- 
r ie t Malmó. Zarządzany jest przez jedno przedsiębiorstw o w raz z ho tela
mi Europejskim  i „B risto l”. Na siedm iu kondygnacjach liczy 410 pokoi 
z 742 m iejscami noclegowymi, w  tym  apartam ent „prezydencki” o po
w ierzchni 150 m2 i 31 apartam entów  m niejszych. Rozporządza salą ze 
sceną na tysiąc osób, dwiema restauracjam i, barem , kaw iarnią, lokalem  
nocnym  oraz basenem  k ry ty m  8X15 m z sauną. P ra ln ia  um ożliwia pran ie  
8,5 tony  bielizny gości i hotelow ej. Garaż mieści 60 samochodów.

P ro jek tan tam i budow y tego hotelu  byli Szwedzi: D erek F razer i K nut 
H ultin  oraz Polacy: Tadeusz Jaw orski, Zbigniew  Paw elski i Leszek So- 
łonowicz.260

IV. HOTELE I ZAJAZDY N A  PERYFERIACH

W D ą b r ó w c e  dom zajezdny zbudował w połowie XIX  w ieku H en
ryk  M arconi.261

W M ł o c i n a c h  istniała w latach 1780— 1794 austeria  drew niana, 
jednopiętrow a.262
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W  P o w s i n i e  znajdow ała się karczm a-zajazd, zbudowana przez A u
gustyna W incentego Locci w  drugiej połowie XVII w ieku.263

N a S ł u ż e w i e  znajdow ały się dw a zajazdy: P rzy  starym  kościele (na 
ulicy Fosa) istn iał zajazd w chwili pow stania parafii w  roku 1238 264, oraz 
przy  zbiegu ulic W ilanowskiej i Bukow ińskiej znana była Żółta K arcz
m a — zajazd zbudow any w  latach  1845— 1855 przez Franciszka M arię 
Lanci (1799— 1875). Ma być odbudowana.265

W W i l a n o w i e  mieścił się zajazd Sobieskiego, kosztem  króla w edług 
pro jek tu  A ugustyna W incentego Locci ukończony 28 listopada 1681 roku. 
Istn iał 40 lat. W latach  1723— 1726 Elżbieta Sieniaw ska postaw iła nową 
austerię  w edług p ro jek tu  P io tra  M orzyckiego ze sta jn ią  na 60 koni. W  la
tach  1782— 1783 za czasów m arszałkow ej Lubom irskiej prowadzono re 
m onty  i przebudowę. Za czasów Potockich w iększej przebudow y dokonał 
w latach 1845— 1855 Franciszek M aria Lanci. W czasie drugiej w ojny m ie
ścił się tu  posterunek żandarm erii, n a  k tó ry  K edyw  dnia 26 w rześnia 1943 
roku przeprow adził akcję odwetową. W latach  1964— 1972 zajazd został 
przebudow any na restau rację  w edług p ro jek tu  m ałżonków arch. Cydzi- 
ków.2jS

V. PENSJO NATY

Na teren ie  W arszaw y prócz zajazdów, austerii i hoteli były  — jak po
dano wyżej —  też pensjonaty.

I tak  p rzy  ulicy B o d u e n a  4 w  latach 1930— 1939 istn iał pensjonat 
Z. Dem bińskiej. Liczył on 12 pokoi.

P rzy  ulicy B r a c k i e j  były  dwa pensjonaty: pod num erem  4 H. W il
czyńskiej, liczący 10 pokoi, i pod 18 — Z. Bobińskiej o sześciu pokojach. 
Obydwa te  pensjonaty  znane by ły  w  latach  1930— 1939.

P rzy  ulicy C h m i e l n e j  było aż sześć pensjonatów : pod num erem  7 
S. Smolikowskiego w latach  1927— 1928; pod 16 pensjonat „S ław a” z p ię t
nastom a pokojam i w  latach  1937— 1938; pod num erem  26 były trzy  pensjo
naty: znany był pensjonat J . Patkow a z dziesięcioma pokojam i w  latach 
1930— 1939; pod tym  samym , 26, num erem  — pensjonat „L ira” Boguckie
go i M atysiaka oraz Roszkowskiej; pod num erem  49 znajdow ał się pensjo
nat „W enus” Antoniego Łatw ina.

P rzy  ulicy C z a c k i e g o  6 w  latach  1930— 1939 znajdow ał się Pensjo
nat Pom orski z czterem a pokojam i.

P rzy  ulicy F o k s a l  11 w  latach  1939— 1944 znajdow ał się pensjonat 
S. P feifer i Z. Dem bińskiej.

Na ulicy J a s n e j  znajdow ał się też jeden pensjonat A. N. W ielhorskiej 
w  latach  1910— 1917.
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P rzy  A lejach J e r o z o l i m s k i c h  było sześć pensjonatów : pod num e
rem  21 w  latach  1930— 1939 Z. Gołaszewskiej z sześcioma pokojam i; pod 29 
w latach  1910— 1917 M. Potw orow skiej; pod 32 w latach 1930— 1939 pen
sjonat „Lechia” C. W asilewskiej z ośmioma pokojam i; pod 37 w latach 
1913— 1914 pensjonat „U kraina” J. Zakrzew skiej-M arkow skiej; pod 41 
w latach  1930— 1939 W. Lesińskiej z trzydziestom a pięcioma pokojami; 
i pod 80 w latach 1910— 1914 M. W arnke.

P rzy  ulicy H o ż e j  23 w  latach  1914— 1917 istn iał pensjonat L. i M. Mi- 
rowicz.

Na K r a k o w s k i m  P r z e d m i e ś c i u  znajdow ał się tylko jeden 
pensjonat, w  latach  1909— 1917 pod num erem  5 „Jaskółka”, Nałęcz-Swa- 
ryczewskiej.

Na K r e d y t o w e j  9 był znany w latach 1930— 1939 pensjonat d r Z. 
W ojciechowskiej z szesnastom a pokojam i.

Natom iast p rzy  ulicy K r u c z e j  było ich cztery: pod num erem  29 
„U kraina” W. M atysiaka; pod 32 w  latach 1930— 1939 St. B aum gartena 
z dziesięcioma pokojam i; pod num erem  42 w  latach  1910— 1917 Ł. S tad
nickiej i pod tym  sam ym  num erem  w latach  1930— 1939 J. N artow skiej 
z szesnastom a pokojam i.

P rzy  ulicy M a r s z a ł k o w s k i e j  m ieściły się dwa pensjonaty: pod 
num erem  86 znany był w  latach  1910— 1917 S. Sm oleńskiej i pod 123 
w  roku 1920 E. Galewskiej.

P rzy  ulicy M o k o t o w s k i e j  41 istniał w  latach  1930— 1939 pensjo
n a t L. Roszkowskiej z szesnastom a pokojam i.

Na ulicy M o n i u s z k i  były  trzy  pensjonaty: pod num erem  7 w  roku 
1917 Colonny; pod 7 w  roku 1947 dr Ogrodowczykowej i pod 12 w łatach 
1910— 1917 M. Lasockiej.

N a ulicy N o w o g r o d z k i e j  były dwa pensjonaty: pod num erem  7 
w latach  1914— 1917 St. Bronikow skiej i pod 10 w roku  1912 C. W alew 
skiej.

Na N o w y m  S w i e c i e  pod num erem  33 w latach  1930—-1939 znaj
dował się pensjonat R. Grossowej z trzydziestom a trzem a pokojami.

Na S e w e r y n ó w  5 w  latach  1930— 1939 znany był pensjonat A. S ta
w ińskiej z siedm iom a pokojam i.

N a S i e n k i e w i c z a  4 w  latach  1930— 1939 istniał pensjonat „ Jan i
na” z dziewięcioma pokojam i, a p rzy  S z c z y g l e j  8 w  roku 1938 „Osto
ja” .

P rzy  ulicy S z p i t a l n e j  m ieściły się dwa pensjonaty: pod num erem  5 
w latach 1930— 1939 I. Kossobudzkiej z dwudziestom a siedmioma pokojam i 
i pod 9 w  roku 1938 K am ińskiej.

P rzy  ulicy S z o p e n a  18 istniał w  latach  1930— 1939 pencjonat „A ris
tón” M. A. Zegilewiczowej.
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W A l e j a c h  U j a z d o w s k i c h  9 znajdow ał się w  latach  1937— 
1938 pensjonat A. Gruszeckiej z dziewięcioma pokojami.

P rzy  ulicy W i d o k  były  trzy  pensjonaty: pod num erem  3 w roku 
1938 pensjonat „W zór”; pod 11 w latach  1930— 1939 J. Ponikow skiej z dzie
więcioma pokojam i i pod 21 też w  tych  sam ych latach B. Karczew skiej 
z ośmioma pokojam i.

P rzy  ulicy W i l c z e j  31 w  roku 1947 znajdow ał się pensjonat Kunco- 
wej, a p rzy  ulicy Z ł o t e j  były  dw a pensjonaty: pod num erem  4 w la 
tach 1910— 1917 Z. Nałęcz-Gostomskiej i pod 36 w latach  1930— 1939 
Z. Gabszewiczowej z sześcioma pokojam i.

P rzy  ulicy Ż u r a w i e j  znajdow ały się dwa pensjonaty: pod num e
rem  15 w  latach 1930— 1939 A. B ilińskiej z pięcioma pokojam i i pod 31 
w  tych sam ych latach  R. Gutowskiej z tą  samą liczbą pokoi.267
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T ablica 13

L IC Z B A  H O T E L I I  Z A JA Z D Ó W  W  X IX  I  X X  W IE K U

Rok Hotele Zajazdy Rok Hotele Zajazdy

1808 9 1899 33 15
1820 16 1902 34 11
1844 18 28 1903 34 14
1852 13 29 1904 32 11
1869 22 29 1906 33 6
1880 26 1907 34 4
1888 32 12 1909 43 6
1889 30 13 1910 44 6
1891 31 13 1911 52 5
1892 31 15 1912 52 5
1893 32 17 1913 55 6
1894 32 18 1914 59 •
1896 33 17 1920 57 8
1897 32 17 1937 44 •
1898 29 20 1938 46

Źródła: P lan  B acha z r. 1809; F. M. Sobieszczański, R y s  h is to ryczn o -sta tystyczn y ...;
H. Św iątkow ski, T a ryfa  d o m ó w , J. Jaw orski, K a len d a rz  p o lsk i na r. 1872; O bzor go- 
roda  W a rsza w y  z la t 1880— 1914; K sięga  adresow a  „W arszaw a” 1920; K. W agner, H o
te le  w  W arszaw ie; W arszaw a  w  liczbach  1938.
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Tablica 14

L IC Z B A  H O T E L I W  L A T A C H  1945—1977

Rok H otele Pokoje Łóżka Rok Hotele Pokoje Łóżka

1945 7 502 861 1961 11 2280 3541 ,
1946 6 520 824 1962 12 2566 3998
1947 5 628 1044 1963 12 2562 3986
1948 5 630 1013 1964 12 2562 3993
1949 5 672 1075 1965 13 2768 4254
1950 5 681 1243 1966 13 2793 4314
1951 5 687 1329 1967 13 2791 4316
1952 9 ' 724 1601 1968 13 2692 4145
1953 10 840 1774 1969 13 2692 4147
1954 9 975 1892 1970 13 2993 4566
1955 9 1160 2064 1971 13 2893 4575
1956 9 1160 2041 1972 13 2862 4503
1957 12 1511 2630 1973 16 2907 4543
1958 11 1765 2904 1974 18 . 5850
1959 11 1754 2864 1975 16 6121
1960 10 1766 2790 1976 17 6409

1977 17 6709

Zródlo: R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z odpow iednich lat.

T ablica 15

P E N S JO N A T Y , P O K O J E  U M E B L O W A N E , P O K O J E  N O C L E G O W E , D O M Y  N O C L E G O W E

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

1882 21 1897 57 1909 99
1888 53 1898 85 1910 103
1889 33 1899 67 1911 94
1891 38 1902 76 1912 107
1892 44 1903 81 1913 122
1893 46 1904 87 1920 173
1894 49 1906 84 1937 247
1896 52 1907 90 1938 256

Źródła: K a len d a rz J. U ngra, W arszaw a 1884; O bzor goroda W a rsza w y  na lata 1884— 
— 1913; K sięga adresow a  „W arszaw a” 1920; K. W agner, H otele  w  W arszaw ie , W a r
sza w a  w  liczbach  1938.

U w aga: Jedynie d la ostatnich trzech la t liczba dom ów  noclegow ych  m oże być w y 
dzielona; w  roku 1920 było ich 100, zaś w  1937 i 1938 po 160 i liczy ły  ogółem  po 800 
łóżek, gdy pensjonaty, pokoje um eblow ane i pokoje noclegow e w  roku 1937 m iały  
ogółem  1016 łóżek.



ROZDZIAŁ III. WODOCIĄGI

I. ŹRÓDŁA NATURALNE

Przez długie wieki wodę w W arszawie, zarówno dla potrzeb domowych, 
jak i produkcyjnych  oraz gaśniczych, czerpano ze źródeł, z m okradeł, s ta 
wów, jeziorek, strum ieni na skarpie i pod skarpą i oczywiście z Wisły, 
chociaż ze względu na dużą różnicę poziomu m iasta i rzeki nie była ona 
do połowy XIX  w ieku źródłem  najw ażniejszym . W ciągu wieków te  n a 
tu ra lne  zbiorniki zm niejszały się. Na zanikanie cieków w odnych w pływało 
w yczerpyw anie się niew ielkich ich zresztą zasobów, na skutek stale w zra
stającej liczby m ieszkańców, a tym  sam ym  zabudowy m iejskiej, k tó ra  co
raz gęściej pokryw ając teren  dacham i budynków  i brukam i, coraz szyb
ciej odprowadzając wody opadowe kanałam i i urządzeniam i m elioracyj
nym i w prost do odbiornika, jakim  była W isła, osuszała go, pozbawiała na
tu ra lnej wilgotności powierzchniow ej i wgłębnej.

Na zanikanie rzeczek i strum ieni w pływało również zam ienianie ich 
w kanały, k tórym i odprowadzało się wszelkie wody zużyte w raz z fekalia
mi i wodami opadowymi.

Pew na część źródeł i strum ieni na skarpie była w ykorzystyw ana nie 
ty lko bezpośrednio, ale rów nież jako ujęcia dla daw nych wodociągów 
(przedlindleyow skich), o czym  niżej. Nie nadające się do w ykorzystania 
ich resztki spływ ały i jeszcze dzisiaj spływ ają kanałam i do W isły, między 
innym i przy  ulicy Źródłowej czy Źródlanej.

Źródła pod skarpą, m iędzy K rólikarn ią a M łocinami, kiedyś liczne i obfi
te, spotkał ten  sam  los, z m ałym i w yjątkam i, do których zaliczyć można 
następujące: Dwa źródła „z przew yborną wodą” p rzy  K ró likarn i i A rkadii 
(z obudową techniczną) zasilają nadal leżące niżej staw y, stanow iące staro 
rzecze Wisły.

Uliczny zdrój wodociągowy z roku  1936 z syrenką i delfinem  na  rogu 
ulicy Puław skiej i Dolnej upam iętnia istniejące daw niej w  pobliżu źródło 
w ykorzystyw ane od roku 1840 w  ciągu trzydziestu  la t przez zakład hydro- 
patyczny doktora Ludw ika Sauvan.

„O krąglak” w  Łazienkach obok Belw ederu — źródło obudowane w  roku
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1777 do 1778 przez Dom inika M erliniego (1730— 1797) —  przebudow any 
zresztą w  roku  1827 przez C hristiana P io tra  A ignera na wzór rzym skiego 
grobowca Cecylii M etelli.

Źródło „A nny Jagiellonki” (drugie w  Łazienkach) przy  ulicy Agrykoli 
zbudowane zostało w  roku 1785 przez J . Ch. K am m setzera jako „La fonta- 
n ie dA grico la”, odrestaurow ane w 1834.

Źródło zasilające urządzenia wodne ogrodów księcia Kazim ierza Ponia
towskiego, zakładanych od roku  1765 p rzy  obecnej ulicy Książęcej, zostało 
obudowane w roku  1952 w edług p ro jek tu  inżyniera Z ygm unta S tępińskie
go i zastąpione przez studnię artezyjską.

Źródła ogrodu dynasowskiego p rzy  ulicy Oboźnej zostały przez inżyniera 
Edw arda K lopm anna (1801— 1878) w  roku 1837 u jęte  w  jedną galerię z m u
row anym  zbiornikiem .1 Wobec zaniku wody w roku 1958 zamieniono je na 
wodociągowy zdrój uliczny.

P rzy  ulicy Zakroczym skiej, obok parku  R. T raugutta , znany był „zdrój 
królew ski”, w ykorzystyw any przez okolicznych mieszkańców już w  XV III 
wieku, obudowany po raz pierw szy za A ugusta II. W roku 1771 „Stanisław  
August w  trosce o zdrowie publiczne źródło to odnowić kazał” .* Odbudowę 
w sty lu  barokow ym  w ykonał Dom inik M erlini. W roku 1832 źródło zostało 
zasypane p rzy  budowie Cytadeli, obudowane na nowo w sty lu  neogotyckim  
w roku 1836 przez H enryka M arconiego. R estauracji dokonano też w  la
tach 1851— 1860. G runtow ną odbudowę w  starym  sty lu  przeprowadzono 
w roku 1932— 1933 w edług p ro jek tu  inżynierów  Płoskiego i W ęgrzewskie- 
go. Po raz ostatn i w  roku  1959.

Źródło na B ielanach pod klasztorem  zostało po raz pierw szy obudowane 
w roku 1835 przez H enryka M arconiego, odnowione w  1935.

II. STUDNIE

Pierw sze w zm ianki o studniach pochodzą z w ieku XV, o wodociągach 
z XVI. Do najstarszych  najpew niej należała studnia  na Szerokim  D unaju, 
wykopana w XV w ieku na m iejscu źródła spływ ającego strum ieniem  poza 
m uram i obronnym i, fosą do W isły.3

W w ieku XVI na teren ie  W arszaw y m ożna się było doliczyć zaledwie 
sześciu studzien, i to raczej o charakterze publicznym , na p ryw atnych  
bowiem posesjach „były one wówczas jeszcze zjaw iskiem  w yjątkow ym ”. 
Wiadomo jedynie, że studnie istn iały  na Szerokim  D unaju, na Kanonii, na 
Dziekanii, u A ugustianów  na P iw nej, p rzy  szpitalu  Sw. Ducha na Podw alu 
i przy łaźni m iejskiej na ulicy Nowom iejskiej. Archeolodzy najstarszą stud 
nię znalezioną przy  w schodniej ścianie Prochow ni nad W isłą da tu ją  na 
wiek XVI. S tudnia ta  o głębokości około 6 m, średnicy 1,85— 1,90 m  była

8 U rząd zen ia  kom . W -w y
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wyposażona w drew nianą pompę o średnicy 13 cm, umieszczoną w  drew 
nianym  trzonie o średnicy 36 cm.4

W edług Jarzębskiego w  XVII w ieku przy  dworach i pałacach były 23 
studnie. W roku 1775 studzień publicznych było szesnaście.6

Dopiero dla roku  1796 otrzym ujem y pełniejszy obraz zaopatrzenia m ia
sta w  wodę. Wodociąg starom iejski jeszcze funkcjonow ał, nowom iejski 
najpew niej był już nieczynny; oprócz nich było jednak 25 studzien publicz
nych i 1988 pryw atnych . W następnych latach  wiadomości o studniach 
znów są fragm entaryczne, na przykład w 1847 były 63 studnie wyłącznie 
publiczne, w  1861 — 710 wyłącznie p ryw atnych  na 2819 posesjach (bez 
P rag i oraz bez posesji za rogatkam i i p rzy  sam ej Cytadeli położonych);6 
w roku 1869 było ich ogółem 2702.

Studnie, o k tó rych  m owa w yżej, były  kopane, a więc stosunkowo 
płytkie i ubogie w wodę. P róby  dotarcia do obfitszych wód w głębnych za 
pomocą w ierceń podejm owano dopiero od roku 1829, kiedy to na zlecenie 
rządu bracia F lachat w ykonali otw ory w  Ogrodzie Saskim  do 47 m i na 
Solcu do 143,5 m, niestety, bez rezulta tu , podobnie jak  i otw ór późniejszy 
inżyniera Grotowskiego na Lesznie. Szczęście dopisało dopiero Józefowi 
Spornem u (1817— 1888), k tórem u w  roku 1860 p rzy  niezbyt głębokim  w ier
ceniu p rzy  ulicy Okopowej w  garbarn i woda try snę ła  obficie; czerpano ją 
przez kilkadziesiąt la t.7 W roku 1879 obok działających w  W arszawie wo
dociągów M arconiego i Grotowskiego na Pradze — studzien było 2 tysiące, 
w  tym  25 publicznych do 24,4 m  głębokości, ponadto 40 w ierconych w  za
chodniej części m iasta o głębokości 45,7— 152,4 m.

Do wód w głębnych pod ciśnieniem  dotarto  w  roku 1897, w iercąc s tud 
nie artezyjskie (pierwszą na Pradze na posesji M onopolu Spirytusowego). 
Do roku 1936 powstało 40 takich studzien w  zakładach przem ysłow ych,
0 głębokości w  W arszawie do 260 m, na Pow iślu i Pradze — do 230 m.8 Na 
przyłączonych w roku 1916 do m iasta nowych obszarach zarząd wodocią
gów zbudował 32 studnie w iercone o głębokości 15—20 m, k tó re  w następ
nych latach, w m iarę rozbudow y sieci, zastępowano wodociągowymi zdro
jam i ulicznym i.9 W roku 1939 w  związku z przygotow aniam i na w ypadek 
w ojny 2500 studzien uznano za zastępcze ujęcia wody w  przypadku uszko
dzenia wodociągów.10 W ostatn im  dziesięcioleciu (poza siecią wodociągową) 
na obszarze W arszawy znajdow ały się: 153 studnie publiczne wiercone, 
eksploatowane przez M iejskie Przedsiębiorstw o W odociągów i K analizacji 
(1975 r.), 129 studzien w  zakładach przem ysłow ych (1974 r . ) 11 oraz 8102 
studnie (w tym  2683 wiercone) w  gospodarstw ach rolnych (1968 r.).u

Tylko dwie architektoniczne obudowy daw nych studzien zachowały się 
do naszych czasów: „G ruba K aśka”, zbudowana w roku  1786 w edług p ro
jek tu  Zuga, na Tłum ackiem  (obecnie skrzyżowanie alei Świerczewskiego
1 Nowotki) oraz podwójna studnia na placu K rasińskich, na m iejscu sto ją
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cych tam  poprzednio obelisków, z roku 1823 w edług p ro jek tu  A ignera 
w  sty lu  em pire, z osłonami odlanym i w  fabryce Evansa i z pompą, k tó rą  
w ykonał John  Hughes (zm. 1854 r.), pracow nik tejże fabryki.13 Studnia ta  
po uruchom ieniu wodociągów M arconiego została do nich podłączona jako 
jeden z wodociągowych zdrojów ulicznych. Na R ynku Starego M iasta 
i na Rynku Nowego M iasta oraz na Szerokim  D unaju  czynne obecnie ulicz
ne zdroje wodociągowe u jęte  są w  obudowę daw nych studzien w ierconych 
z w ieku XIX  dla u trzym ania  starom iejskiego kolorytu  tych  miejsc.

III. WODOCIĄGI DREW NIANE X V I—X IX  W IEKU

P rzyw ileju  na zakładanie wodociągów dla Starego ani Nowego M iasta 
dotychczas nie znaleziono, chociaż istn ieją  dla około 100 m iast. Na ogół 
zabierający głos w  tej spraw ie zgadzają się, że pow stały one dla obu m iast 
najpraw dopodobniej w  XVI w ieku chyba jednocześnie. Pierw sza data  — 
rok 1561 — dotycząca wodociągu S tarej W arszawy w ystępuje  w  tekście 
um owy na dzierżawę łaźni m iejskiej przez Tomasza Radom czyka (zob. 
„Łaźnie”), a wodociągu Nowej W arszaw y — rok 1600 — w  w ykazie w y
datków  m iejskich.14 Dość liczne opisy dawniejsze — od W ejnerta , Sobiesz- 
czańskiego i G iedroycia począwszy — na  podstaw ie poszukiw ań historycz- 
no-hydrogeologicznych i archeologicznych urealniono dzięki Kom isji Badań 
D aw nej W arszawy. Pojaw iły  się studia E lżbiety Balcerzak, H anny Czar
neckiej, H anny Szwankow skiej, A leksandry Św iechowskiej i innych, a p ra 
ca Jerzego Gromskiego, syntetyzująca ich w yniki, połączona z g runtow ny
mi badaniam i historyczno-kartograficznym i dała pełniejszy obraz. K orzy
stając z tych  prac, można — oczywiście w  dużym  skrócie —  przedstaw ić 
dzieje wodociągów drew nianych, zw anych często „daw nym i” .

G rom sk i15 poddał szerszej analizie rachunki z roku 1596, zaw ierające 
sporo inform acji i term inów  technicznych odnoszących się nie ty lko do 
napraw , ale i do budowy nowego odcinka wodociągowego z nowym  u ję 
ciem. Pierw sze ujęcie wody (w nieznanym  term inie) zostało założone na 
źródłach, k tó re  stanow iły początek cieku i spływ ały ku północy przez póź
niejszy Ogród Krasińskich, łącząc się ze strum ieniem  Nowomiejskim  w po
bliżu ulicy Franciszkańskiej. Od studn i zbiorczej, umieszczonej na posesji 
n r  555 p rzy  ulicy  Długiej (obecnie 30— 32), prow adził przew ód dw ururow y 
ulicam i Długą, Kilińskiego, Podw alem  pod Bram ą Poboczną przez Szeroki 
i W ąski D unaj — do zbiorników  na Rynek S tarego M iasta; jeden był przy  
W ąskim  D unaju, drugi — przy  ulicy Jezuickiej.16

Na linii głównych przewodów znajdow ały się studzienki rew izyjne (rzą
pie), nak ry te  daszkam i na 4 słupach z gontów lub słomy; z rząpi czerpali 
wodę najbliżsi m ieszkańcy. Różnica poziomu m iędzy ujęciem  a odbiorem
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wody na R ynku w ynosiła 6 m, długość całej linii 780 m. W roku 1596, 
zdaniem  Gromskiego, najpew niej w związku z postanow ieniem  zwoływa
nia sejm ów w alnych do W arszawy, zdecydowano się na taką  rozbudowę 
wodociągu, k tó ra  um ożliw iłaby powiększanie dostaw y wody. Rozbudowa 
ta  polegała na  założeniu nowego ujęcia na źródłach p rzy  ulicy K arm elic
kiej.17 Źródeł tych  było 10 (poprzednio spływ ających do rzeczki Bełczącej), 
przyłączonych do studni zbiorczej, od k tórej poprowadzono jednorurow y 
przew ód równolegle do późniejszej ulicy Leszno i Nowolipie pod ulicą 
P rzejazd, przed południow ym  frontem  kościoła Św. Trójcy (Brygidek), 
u licą Długą do starego zbiornika „na ru ra c h ” na w spom nianej już pose
sji 555. Różnica poziomu m iędzy ulicą K arm elicką a Rynkiem  wynosiła 
l i m ,  długość nowego odcinka 660 m  — ogółem 1440 m. Roboty trw ały  od 
m aja  do listopada 1596 roku.

N astępna rozbudowa wodociągów polegała na przeprow adzeniu nowej 
linii od ulicy Długiej, Miodową, Senatorską, pod Bram ą Krakow ską, do 
Zam ku; rozpoczęta w  m aju 1606 roku zakończona została następującym  
zapisem w  księdze rachunkow ej pod datą 10 października 1606: „Jakub  
Cieśla wpuścił wodę do Zam ku.”

Na teren ie  Zam ku znajdow ały się trzy  p unk ty  poboru wody: 1. przy 
sta jn i na podwórzu sta jennym  (ponad 80 koni), 2. p rzy  kuchni i p iekarni 
na podwórzu kuchennym  oraz 3. przy  sta jn i od strony  W isły, pomiędzy 
bram ą ogrodową a altaną. W niewiadom y sposób podnoszono też wodę 
na pierwsze piętro  do łazienki.

Między 26 m aja a 6 października 1624 roku Hanusz, cieśla królewski, 
ułożył nową linię przew odu od ujęcia znajdującego się po drugiej stronie 
ulicy D ługiej naprzeciw  posesji num er 555, k tó ra  przecinała ulicę Miodową 
i Podw ale i łączyła się z najstarszą linią przy  Bram ie Pobocznej. Było 
to poważne powiększenie dostaw  wody dla m iasta.18

W roku 1616 Szymonowi Tarankow i, m łynarzow i soleckiem u, powierzo
no zbudowanie wodociągu z ujęciem  wody z W isły pom iędzy Zam kiem  
a G nojną Górą, z przew odam i przebiegającym i ulicam i Daw ną i Jezuicką 
na  Rynek. Woda m iała być podnoszona na wysokość 24—25 m  za pomocą 
pom py napędzanej kołem  w odnym  o 28 skrzydłach i o średnicy 4 m, 
um ieszczonym  na krypie  um ocowanej przy  brzegu palam i w bitym i w  dno 
rzeki. Na połowie drogi m iędzy ujęciem  a odbiorem  wody znajdow ał się 
„ ru rm us”, k tó ry  może był przepom pownią (brak co do tego inform acji). 
O istnieniu tego urządzenia mówią zarówno poważne w ydatki zare jestro 
w ane w księgach m iejskich w  roku  1617 (m. in. na napraw ę koła uszkodzo
nego przez krę w  m arcu tegoż roku), jak i dowody kartograficzne w y k ry 
te  przez Gromskiego. Czy wodociąg ten  został uruchom iony i jak  długo 
funkcjonow ał —  brak  danych. Po roku 1617 słuch o nim  zaginął.19 Sobiesz- 
czański pisał, że budową i urządzeniem  wodociągów w  W arszawie w  cza
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sach W ładysław a IV kierow ał M aksym ilian M agni (Magnus), „zaopatrując 
Stare M iasto i Zam ek w  dobrą wodę”.20 W iadomość o tych wodociągach po
w tarza się często, jednak K. Targosz-K ratow a pisze: „M agni kierow ał po
dobno budow ą” 21, nie podając nic ponad to, a G rom ski w  ogóle milczy.

O późniejszych dziejach wodociągu starom iejskiego m am y jeszcze trzy  
inform acje: 1. W Księdze uchwał m agistra tu  pod datą 28 m arca 1697 roku 
zamieszczono następującą uchwałę: „...aby w  studni nowo w ym urow anej 
wodę ad com m unem  usum  pospólstwo sobie brało, conclusum  chłopa stud
niarza do te j studni chować, k tó ry  by w kole chodził i codziennie z studni 
ciągnął i w  koryto nalew ał”.22 2. W pew nym  okresie pracę tę w ykonyw ało 
ośmiu ludzi.23 M usiało to być koło czerpakowe, gdyż o pom pie założonej 
przez prezydenta Jan a  D ulfusa dopiero w  roku  1754 dow iadujem y się od 
Franciszka Giedroycia, k tó ry  też pisze o prze targu  ogłoszonym przez m a
gistrat 31 m arca 1828 roku na pom powanie wody z rezerw uaru  m iejskiego 
Przy ulicy Długiej do studzien Starego M iasta 3. Koło czerpakowe i pom py 
korzystały z koła deptakowego, w  pierw szym  przypadku — z koła piono
wego poruszanego przez człowieka, ciężarem  jego ciała i siłą mięśni, 
w drugim  poziomego k iera tu  (menażu) — k tó ry  obracały konie. O p ierw 
szym, poza przytoczonym  zdaniem, nie m am y żadnych inform acji, o d ru 
gim dow iadujem y się ex post z inw entarza „effektów ” pozostałych na po
sesji przy  ulicy D ługiej 555, w śród k tó rych  oprócz pomp znajdow ały się 
„m łyny końskie deptakam i zw ane” . Inw entarz ten  został sporządzony 
18 listopada 1856 roku  w związku z nabyciem  m iejskiej posesji n r  555 
przy ulicy D ługiej przez Jan a  Sylw estra Ossowskiego w celu pobudowania 
na niej łaźni, k tó ra  w edług danych hipotecznych istniała przynajm niej do 
1913 roku.24

Z wodociągu, jak podano wyżej, korzystano zasadniczo tylko przez czer
panie wody z rząpi. Do w yjątków  należały bardzo nieliczne — oprócz 
Zam ku, k tó ry  od roku  1606 m iał w łasną odnogę — dwie posesje: od roku 
1655 p rzy  ulicy Długiej i od 1750 p rzy  Szerokim  D unaju  oraz w spom niana 
wyżej łaźnia m iejska.25 O statnie próby renow acji wodociągu starom iejskie
go podejm owano w latach  1849— 1850; prób tych  jednak zaniechano wobec 
pojaw ienia się wodociągów M arconiego.

Wodociąg nowomiejski, pow stały w  XVI w ieku (o czym wyżej), czynny 
był przez cały w iek XVII, ale w  XV III nie na trafiam y  już na jego ślad — 
pisze D. Kosacka: „Aby przyjść w  pomoc m iastu, k ró l W ładysław  IV przy
w ilejem  z 10 sierpnia 1637 roku ustąpił m agistratow i Nowej W arszawy 
połowę dochodów z kaduków  na utrzym anie wodociągów, napraw ę dróg 
i obwarowanie m iasta.”

Niewiele też pomógł R eskryp t dla N ow ej W arszaw y na uchwalenie i w y 
bieranie podatku na prowadzenie rur podziem nych w odnych, w ydany dnia 
1 sierpnia 1767 r. przez S tanisław a Augusta. Wodociąg m iał ujęcie w  źród-
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lach znajdujących się na tak  zwanych „gruntach  Ogonkowskich”, obok 
strum ien ia  Nowomiejskiego, k tó re  to g run ta  ,,na wygon dla byd ła” daro
w ali Nowej W arszawie w  roku 1476 książęta mazowieccy.“  Teren ten  leżał 
o 5 m  niżej niż ujęcie wody dla Starego M iasta. Wodociąg m iał długości 
800 m, różnica poziomów ujęcia i punk tu  poboru wody wynosiła 6 m. 
Przew ody przebiegały ulicą Franciszkańską i Koźlą na Rynek Nowego 
M iasta.27

„Praga zaopatryw ała się w  wodę z Wisły, ze studzien oraz z dość obfi
ty ch  w  czasach daw niejszych zdrojów, w ypływ ających z piaszczystych 
wzgórz Bródna i Targówka. Te źródła wpuszczone były  do kam iennej gale
r ii  na  ulicy W odnej i prow adziły wodę do gęsto zabudowanej w  końcu 
X V III stulecia północnej części Pragi, zwanej G arbarze (obecnie park  P ra 
ski i Ogród Zoologiczny)”.28

W tych  czasach istn iały  rów nież wodociągi lokalne, głównie na terenie 
ogrodów i pałaców m agnackich. O stronie technicznej tych urządzeń, o spo
sobie podnoszenia wody, poza zachw ytam i opisujących je, praw ie nic nie 
w iem y. W iadomo jedynie, że m iały dostarczyć wody do łazienek, do wodo
trysków , kaskad itp. oraz do podlew ania roślin.

W XVII wieku, w edług Jarzębskiego, lokalne wodociągi znajdow ały się 
na  teren ie siedziby Kazanowskich, Ostrogskich, w zajazdach przy  ulicy 
Długiej, w  pałacu Kazim ierzowskim , którego ru rm us napraw iał inżynier 
królew ski Tytus Liwiusz B oratini (1617— 1681). Pozostałością tego wodo
ciągu ma być wieżyczka na ty łach  In sty tu tu  Geografii UW, istniejąca do 
dzisiaj.29 Podobny wodociąg, dla którego wodę podnosił w iatrak , zbudował 
B oratin i w  pałacu M orsztynów (późniejszy pałac Saski).

W XVIII w ieku wodociągi takie zakładano między innym i ,,na Książę- 
cem ” (ks. Kazim ierza Poniatowskiego), na M okotowie ks. Lubom irskiej, 
w  K rólikarni „wodociągi z kam ienia na sposób francuski robione, w części 
się zepsuły i zniszczyły, źródła zaś inną drogę sobie obrały” .30 Nie z identy
fikow ane wodociągi m usiały też istnieć przy  ulicy W idok, skoro w roku 
1934 p rzy  w ykopach kanalizacyjnych znaleziono tam  drew niane ru ry  wo
dociągowe.31 W reszcie w  roku 1975 znaleziono drew niane ru ry  wodocią
gowe p rzy  ulicy Tam ka 37, obsługujące być może w XVII w ieku Zakład 
św. Kazimierza.

Rewizja  1792 roku podaje, że w tym  czasie na bulw arku należącym  do 
konfra tern i kupieckiej przy  ulicy Bugaj 8 stała  pom pa tłocząca wodę z W i
sły  na S tare Miasto.

W końcu XV III w ieku w  stolicy funkcjonow ał też wodociąg oryginalny 
p ryw atny  (choć publiczny), k tó ry  w  przeciw ieństw ie do wodociągów m iej
skich, opisanych wyżej, czerpał wodę z W isły. Założył go i prowadził 
w  drugiej połowie XVIII w ieku Józef Kwieciński. Wodociąg ten  znajdo
wał się blisko brzegu Wisły, w  tym  m iejscu, gdzie obecnie stoi wieżyczka
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pom iarów poziomu wody; był on wyposażony w  m iedziane ru ry  i pom py 
poruszane przez ludzi i napełniał beczki woziwodów za opłatą.3*

Nazwisko Kwiecińskiego umieszczono na frontonie kościoła Sw. A nny 
przy K rakow skim  Przedm ieściu jako fundatora  fasady (1786— 1788). F ak 
tycznie pokrył on ty lko trzecią część kosztów.

IV. PROJEKTY OD KOŃCA W IEKU X V III DO WODOCIĄGÓW MARCONIEGO

Pierw szy p ro jek t doprowadzenia wody do W arszaw y z rzeczki Jeziorki 
w ysunął Ja n  Fontana (1731— 1800), a rch itek t i burgrabia  Zam ku K rólew 
skiego, w  piśm ie do króla z dnia 9 sierpnia 1775 roku. Drugi, analogiczny, 
bezim ienny, w postaci narysow anego p lanu  zgłoszono około roku 1790.

W roku 1822 Ludw ik C hrystian  M etzell (1769— 1848), oficer a rty lerii 
koronnej, inżynier, tw órca m iędzy innym i Zofiówki pod Hum aniem , za
projektow ał pierw szy wodociąg z ru ram i żeliwnym i i „m achiną parow ą”, 
k tóra wzdłuż ulicy Oboźnej m iała pom pować wodę z W isły do zbiornika 
umieszczonego w tym  m iejscu, gdzie w  roku 1830 stanął pom nik K oper
nika.33

W roku 1824 Józef W ilson — właściciel posesji na Rybakach, podejm o
wał się „ustaw iw szy m achiny parow e w  swej posesji, dostarczać potrzeb
nej ilości wody filtrow anej [?] zdrojom  Starego i Nowego M iasta”.54

W dwa la ta  później, w  roku 1826, Ja n  W illiam  Thomas, hydraulik , 
a w roku 1835 Teodor U rbański (1792— 1860), podpułkow nik wojsk inży
nierskich K rólestw a Polskiego, dw ukrotn ie proponow ali sprow adzanie w o
dy z Jeziorki.35

W roku 1835 P io tr A ntoni S teinkeller (1799— 1854), „finansista i p rze
mysłowiec” , przedstaw ił nie znany bliżej p ro jek t Urbańskiego i Feliksa 
Pancera (1798— 1851), inspektora kom unikacji lądow ych i wodnych „urzą
dzenia filtrów dla zaopatrzenia miasta w wodę czerpaną z W isły” Is.

N astępnym  chronologicznie, datow anym  10 m aja  1836 roku, był p ro jek t 
zwany w późniejszych opisach pro jek tem  Steinkellera, A ndersona (nie
kiedy Andersa) albo M arconiego.37 Pow iązanie zaś tych  trzech postaci w y
jaśnia K onstan ty  Wolicki: „K iedy lat tem u kilka pan P io tr S teinkeller 
wyjeżdżał do Anglii, podałem  m u m yśl, aby znam ienitego tutejszego bu 
downiczego pana M arconiego z sobą do Anglii zabrał, k tó ry  zwiedziwszy 
tego rodzaju zakłady ułożyłby plan  dla W arszawy. Skw apliw ie zajął się 
tym  pan Steinkeller, pana M arconiego do Anglii z sobą zabrał i stosowny 
plan ogółowy i odpowiednie jem u szczegółowe dla W arszaw y przez pana 
M arconiego w ypracow ane zostały — również i w yrachow ania nakładów , 
które 3 000 000 złp. w ynoszą.” 38

Bezpośrednio przy tym artykule umieszczono to, co obecnie nazywamy
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założeniami 3o pro jek tu , opracow anym i przez M arconiego w raz z planem  
sieci ulicznej, podpisanym  przez niego. Ujęciem  wody m iały być studnie 
p rzy  m łynie parow ym  na Solcu oraz przew ód ssaw ny z W isły, umieszczo
ny  za „bydłobójnią”, rów nież na Solcu. Przew idziane były  „zbieralniki” 
na dole w raz z „cedzidłam i” (filtram i). Wodę z W isły do zakładu m iała pod
nosić „silnia” — m aszyna parow a dwudziestokonna, a do m iasta osiemdzie- 
sięciokonna. P ro jek t ten  „odpowiedziałby w praw dzie zam ierzonem u celo
w i”, lecz koszt jego „ze względu na szczupły stan  funduszów m iejskich 
nie dozwala przedsięw zięcia tego uskutecznić” — orzekły w ładze i decyzją 
nam iestnika z dnia 10 listopada 1843 odrzuciły.39

N astępny, o wiele m niej kosztowny (na sum ę 198 tys. złp.), p ro jek t S tein- 
kellera (nie wiadomo, kto z techników  był jego autorem ) z dnia 14 kw iet
nia 1843 roku, przew idujący umieszczenie zbiornika górnego na rogu No
wego Św iatu i Alei Jerozolim skich, w  tym  miejscu, gdzie obecnie stoi Dom 
P artii, został odrzucony decyzją nam iestnika z dnia 16 stycznia 1844 
roku.40

Dopiero p ro jek t, którego tezy zaw arte są we W nioskach Inspektora Pan- 
cera w  przedmiocie zaopatrzenia wodą W arszaw y ,41 został zatw ierdzony 
przez Radę Budowniczą 16 listopada 1843 roku,42 a przez nam iestnika dnia 
4 października 1844 43 — z w arunkiem , „ażeby szczegółowo w ypracow any 
i co do kosztów obliczony został”. Dnia 23 w rześnia 1844 roku Pancer o trzy
m ał ustne polecenie od nam iestnika na rozszerzenie pro jek tu .44

W edług na nowo opracow anej koncepcji Pancerow skiej przew ód dopro
w adzający wodę do m iasta m iał przebiegać przez ukończony w roku 1846 
Nowy Zjazd. Pancer przygotow ał dwa etapy  budow y w czterech w arian 
tach, niekiedy z a lternatyw am i, dotyczącymi zbiorników lub fontann, k tó
re  lokalizował na placu Zam kowym , T eatralnym  i w  Ogrodzie Saskim. 
P ro jek t przez długie la ta  oczekiwał zatw ierdzenia i gdy w roku  1849 zo
stał oddany do rozpatrzenia Radzie Budowniczej, uznano za konieczne 
zaopatrzyć całe m iasto w  wodę, a nie kilka jego placów.45 Do przerobienia 
p ro jek tu  powołano komisję, w  k tórej skład weszli: inż. W acław Ritschel, 
starszy radca Rady Budowniczej Edw ard K lopm ann oraz inż. H enryk  M ar
coni.43 Ze śm iercią Pancera  16 m arca 1851 roku zaniechano rozpatrzenia 
jego pro jek tu .

V. W ARSZAW SKIE WODOCIĄGI H. MARCONIEGO

Z początkiem  1851 roku car M ikołaj I w ydał polecenie na budowę wodo
ciągów w W arszawie, wobec czego ówczesny nam iestnik Iw an Paskiewicz 
25 czerwca tegoż roku zatw ierdził kosztorys i w yraził zgodę na wyjazd 
M arconiego do Francji, Anglii i H am burga „dla obejrzenia niedaw no zapro
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wadzonych tam  urządzeń wodociągowych z najnow szym i ulepszeniam i” ", 
zwłaszcza w  H am burgu — w ykonanym i w latach 1844— 1848 przez W illia
m a Lindleya. Z podróży tej M arconi powrócił 30 czerwca 1851 roku, zaś 
7 listopada 1851 powierzono m u ostateczne wykończenie p ro jek tu  i k ie
row nictw o budow y wodociągów.48 O ficjalnym  rozpoczęciem budow y było 
położenie kam ienia węgielnego pod zbiornik w  Saskim  Ogrodzie w  dniu 
16 listopada 1852 roku.

Ujęcie wody z W isły znajdow ało się przy zbiegu ulic Dobrej i K arow ej. 
Tam  też umieszczono pom pownię i filtry , a zbiornik wody czystej — na 
sztucznym  w zgórku w Saskim  Ogrodzie z piękną obudową wzorowaną na 
św iątyni W esty w  Tivoli pod Rzymem. Sieć uliczna sięgała początkowo od 
pałacu Kazimierzowskiego do placu W areckiego (obecnie Pow stańców W ar
szawy), przez plac Grzybowski, Żabią, obok pałacu M ostowskich do Boni
fra tersk ie j, obejm ując plac Teatralny, Zam kowy oraz S tare  i Nowe Miasto. 
Oddanie wodociągu do użytku  publicznego odbyło się uroczyście 16 czerw 
ca 1855 roku  w Ogrodzie Saskim  w czasie dorocznej loterii fantow ej, gdzie 
uruchom iono pierwszą fontannę.49

W roku 1855 zaopatryw anie m iasta w wodę odbywało się za pomocą 16 
zdrojów  ulicznych i 4 wodotrysków ; do gaszenia pożarów przeznaczono 
32 hydranty ; w tym  też roku  połączono z siecią trzy  budynki rządowe.

Sieć wodociągów M arconiego obejm owała A leje Jerozolim skie do ulicy 
M arszałkowskiej, przebiegała ulicą Solną do Leszna, Chłodną do Żelaznej, 
była na Kanonii i na m ariensztackim  placu targow ym , w A lejach U jazdow 
skich i wzdłuż Bagateli, na Pow iślu i na Solcu, na placu Żelaznej Bram y, 
na N alewkach do ulicy Franciszkańskiej oraz częściowo na ulicy Gęsiej 
i Dzielnej.50

W ostatnim  roku działania wodociągu, k tó ry  (wobec uruchom ienia od 
3  lipca 1886 wodociągów Lindleya) zam knięty został w  lu tym  1889 roku, 
czynnych było 50 zdrojów ulicznych, 120 hydrantów  pożarowych, 7 wodo
trysków  oraz 1250 budynków  przyłączonych do sieci, k tórej długość w y
nosiła 31 km. D ostarczano 14 tysięcy m 3 wody na dobę, korzystała z niej 
czw arta część m ieszkańców m iasta (tablica 16).51

K ierow nikiem  wodociągów od ich uruchom ienia do roku 1862 był inż. 
Edw ard Crowe (zięć H enryka M arconiego, k tó ry  zm arł dnia 21 lutego 
1863), następnie inż. Alfons Grotowski do roku 1876, po nim  zaś, do za
m knięcia, inż. Ludw ik Bagiński.

VI. PRA SK IE WODOCIĄGI GROTOWSKIEGO

W szystkie wym ienione wyżej p ro jek ty  łącznie z wodociągam i M arco
niego dotyczyły W arszawy lew obrzeżnej. Spraw ą wody dla P rag i nie zaj
mowano się w  ogóle. Dopiero po pożarze w  czerwcu 1868 roku, k tó ry  od
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ulicy Ząbkowskiej zniszczył praw ie całą wschodnią część te j dzielnicy, 
Teodor Berg (1790— 1874), ostatn i nam iestnik K rólestw a Polskiego (1863—  
— 1874), polecił m agistratow i w arszaw skiem u założenie na Pradze wodo
ciągu, „k tó ry  by dostarczył wodę przede w szystkim  w w ypadku koniecz
ności gaszenia pożaru”. Tym  razem  realizacja nastąp iła  szybko, tak  że 
już 17 października 1869 roku prasa w arszaw ska donosiła: „...skuteczność 
świeżo urządzonego wodociągu pragskiego do celu gaszenia została spraw 
dzona na końskim  targu  p rzy  kranie pożarnym ” przez tegoż Berga, p re 
zydenta m iasta K aliksta W itkowskiego, gubernatora warszawskiego M ede- 
ma i innych.52

W ciągu dw udziestu siedm iu la t zakład wodociągowy, dostarczający 
(zgodnie z założeniami) niefiltrow anej wody, ujm ow anej z Wisły, n iestety 
poniżej w ylotu kanału  odprowadzającego ścieki z rzeźni, fabryki m etalo
w ej i targow iska bydlącego, rozbudow ywał się i rozszerzał. W chw ili o tw ar
cia wodociągu sieć uliczna m ierzyła jeden kilom etr, znajdowało się na niej 
7 hydran tów  pożarowych i jedna fontanna przy  zbiorniku; około roku 1877 
m iała 4,8 km, a w  roku 1896, w  chwili likw idacji — 9,8 km  z 12 zdrojam i 
ulicznym i i 28 hydran tam i pożarowymi. Wodociąg ten  dostarczał wody 
również do 33 budynków  i zakładów naw et na wyższe piętra, m iędzy inny
m i do szpitala praskiego.

Ujęcie, zbiornik, w ieża ciśnień i pom pownia znajdow ały się przy  wale 
ochronnym , zbudowanym  w  roku 1867 (po w ielkiej powodzi) przy zbiegu 
ulicy Olszowej, Szerokiej (obecnie K arola W ójcika), Brukow ej (obecnie 
Stefana Okrzei). Przez wał przeprowadzono przew ód ssaw ny o długości 
53 m ze smokiem podającym  wodę do pompowni, k tórą stanow iła począt
kowo lokomobila o sile 8 KM, pracująca poprzednio w  ciągu czterech lat 
przy budowie m ostu K ierbedzia, i dwie pom py ssąco-tłoczące, później zaś 
dwie m aszyny parow e o sile 12 KM każda. Zbiornik miał pojem ność 906 mJ, 
kolum na ciśnieniowa sięgała 18,3 m  ponad zero W isły. Pom pownia wraz 
z k ieratem  na dwa lub cztery  konie (na w ypadek aw arii m aszyn) m ieściła 
się w budynku połączonym  z w ysm ukłą wieżyczką zaw ierającym  zbiornik, 
zaprojektow anym  przez arch itek tów  Zygm unta Kiślańskiego (1834— 1897) 
i Edw arda Cichockiego (1833— 1890): „Jednocześnie w yrestaurow any został 
przez długie lata  stojący w  ruinie dom n r  414, zw any «Pod Filaram i», 
w k tórym  służba wodociągowa znalazła pomieszczenie” . Jest to daw na ko
m ora wodna przy  ulicy Szerokiej omówiona w raz z m ostem  łyżwowym. 
Dostarczał on w ostatnich latach 3800 m 3 wody dziennie.53 K ierow nikiem  
wodociągu do końca istnienia był inżynier W ładysław M arzyński.

Z chwilą gdy budow ana na Pradze od roku 1894 Lindleyow ska sieć w o
dociągowa przewodem , podwieszonym  pod mostem  Kierbedzia, zaczęła do
starczać wodę z filtrów  na Koszykach, od 1 w rześnia 1896 roku wodociągi 
Grotowskiego zostały zam knięte.



P ro jek ty  p rzed l in d leyo w sk ie  91

VII. PROJEKTY PRZEDLINDLEYOW SKIE

W niedługim  czasie po uruchom ieniu wodociągów M arconiego pojaw iły 
się głosy upom inające się o popraw ienie jakości dostarczanej wody, 
o zwiększanie jej ilości, o rozbudowę sieci um ożliw iającej przyłączanie no-

WODOCIĄGI NOWEJ I STAREJ WARSZAWY

Wodociąg Nowej Warszawy 

”  S ia r  e j Warszawy

wych budynków  m ieszkalnych, zakładów przem ysłow ych i innych. P lany  
zmian szły dwom a toram i. Po pierwsze, przez rozw ijanie, ulepszanie 
i uspraw nianie pracy  istniejącego zakładu, do czego energicznie i ze znacz
nym  powodzeniem  zabrał się jego nowy, od dnia 23 sierpnia 1862 roku, 
29-łetni inżynier Alfons Grotowski, po drugie, przez zgłaszanie i rozpatry 



92 Wodociągi

wanie nowych projektów , k tó rych  celem była radykalna przebudow a i roz
budowa wodociągów M arconiego albo zastąpienie ich nowym i. Zgłaszane 
p ro jek ty  w  retrospekcji okazały się w  znacznym  stopniu w arian tam i moż
liwości i rozwiązań, swego rodzaju studiam i, k tóre poprzedziły pro jek t 
Lindleyów. Należy je więc tu ta j uwzględnić chronologicznie choćby w n a j
w iększym  skrócie.

Przedstaw iony w roku 1862 pro jek t Anglika Tomasza Iiaw sk ley’a obej
mował wodociągi i kanalizację łącznie. W roku 1842 upom inał się o to 
K onstanty  W olicki, a co zrealizowano dopiero w  roku  1886. Ujęcie wody 
i filtry  w edług tego p ro jek tu  m iały się znajdować na Siekierkach, zaś zbior
nik wody czystej — na placu Trzech Krzyży. Pow stańczy Rząd Narodowy 
w dwu dekretach w ydanych w  m aju  1863 roku zaprotestow ał jednak prze
ciw zaw ieraniu um owy z zagranicznym  przedsiębiorcą przez zaborcę bez 
zgody społeczeństwa polskiego. O statecznie dnia 25 listopada 1864 roku 
„postanowiono pro jek t zaniechać”.

Dnia 29 sierpnia 1864 roku Ja n  Gotlib Bloch (1836— 1902), finansista 
i ekonomista, zgłosił p ro jek t wodociągów i kanalizacji na ręce Gorcza- 
kowa, nam iestnika K rólestw a. K to z techników  był autorem  pro jek tu , nie 
wiadomo. P ro jek tan t przew idyw ał budowę ujęcia i f iltr  „między Czer
niakowską, Rozbratem  i G órną” (obecnie Górnośląska). Zbiornik wody 
czystej m iał się znaleźć w Saskim  Ogrodzie. Po paru  m iesiącach Bloch pro
jek t swój wycofał z niew iadom ych przyczyn.

W roku 1865 an trep rener (przedsiębiorca) Jakub  Loewenberg przedsta
wił p ro jek t wodociągów i kanalizacji, k tó ry  opracowali inżynierow ie w ar
szawscy: Ju lian  M ajewski (1826— 1920), i Józef Sporny (1817— 1888), J u 
lian Surzycki (1820— 1882) i Paw eł Bolesław Podczaszyński (1822— 1876). 
Ujęcie wody i f iltry  m iały się znaleźć tam , „gdzie koszary ułańskie” (obec
nie stadion „Legii”), a zbiornik wody czystej na placu Na Rozdrożu.

Oprócz omówionych w yżej m agistrat w arszaw ski otrzym ał propozycje 
inż. Leveque, Dessauskiego Tow arzystw a Ośw ietlenia Gazowego, Tow arzy
stw a Akcyjnego Lilpop, Rau i Loewenstein i in.54

V III. WODOCIĄGI LINDLEYOW SKIE DO 1915 ROKU

Zarówno opinia publiczna, jak i władze m iejskie zgadzały się, że wodo
ciągi M arconiego i Grotowskiego daw ały ty lko kró tkotrw ałe  i częściowe 
rozwiązanie, że wody było stale za mało i jej jakość zła. P róby  jednak 
przejęcia spraw y przez an treprenerów  od początku były  odrzucane, od 
propozycji S teinkellera począwszy. Pierw szy zatw ierdzony przez władze 
(w 1843 na 1844 r.), chociaż niezrealizow any pro jek t Pancera, był dziełem 
inżyniera w  służbie państw ow ej (podobnie jak M arconi i Grotowski). Ta
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linia postępow ania u trzym yw ała się i nadal naw et wówczas, gdy budowę 
wodociągów i kanalizacji powierzono w  roku 1881 Lindleyom: ojcu W illia
mowi i synowi W illiamowi Heerleinowi, k tórzy nie byli przedsiębiorcam i, 
a jedynie p ro jek tan tam i i wykonaw cam i robót prow adzonych z funduszów 
m iejskich pod bezpośrednim  nadzorem  m agistratu. W problem atykę hy 
drologiczną m iasta, jego przeszłość i teraźniejszość sanitarno-techniczną 
W illiam a Lindleya w prowadził Grotowski. Toteż Lindley szybko ustalił, 
że: a) dostateczną ilość wody W arszawie może dostarczyć jedynie Wisła, 
w prom ieniu bowiem  sześćdziesięciu w iorst nie m a na tu ra lnych  źródeł, co 
stw ierdził już U rbański, studnie zaś przybrzeżne dają złą wodę, co w yka
zała prak tyka; b) woda z W isły m usi być filtrow ana, na co zgodzili się od 
daw na wszyscy; c) ujęcie wody należy zlokalizować w  pobliżu Siekierek, 
na co w skazyw ali projektodaw cy, od Andersona — M arconiego począwszy 
(choć w yjątek  stanow iła realizacja drugiego p ro jek tu  M arconiego, o czym 
wyżej); d) główny przew ód do górnego m iasta powinien przebiegać ulicą 
A grykoli lub w  jej pobliżu, na co w skazali już H aw ksley oraz M ajewski 
i jego koledzy; e) rozrząd wody po mieście pow inien znaleźć się na n a j
wyższym wzniesieniu — w okolicy rogatek Jerozolim skich (dokładnie na 
Koszykach), na co wskazał rów nież Urbański; f) W arszawa m usi otrzym ać 
jeden zakład obsługujący całe m iasto dla zaludnienia przyjętego perspek
tywicznie. Lindleyow ską nowością było umieszczenie całego zakładu wodo
ciągowego na wzniesieniu, a nie nad Wisłą, jak to projektow ali lub czy
nili wszyscy poprzednicy.55

We w stępie do p ro jek tu  z dnia 18 czerwca 1878 roku Lindley napisał: 
„...już z końcem  1880 roku  m ogłaby być w oda”.51’ N iestety, nastąpiło to  nie 
w  roku 1880, ale dopiero w  1886 z przyczyn form alnie biurokratycznych, 
za k tórym i niezawodnie k ry ła  się niechęć n iektórych kół petersburskich do 
wcześniejszego wyposażenia W arszawy w  urządzenia na takim  poziomie 
technicznym , jakich nie m iał wówczas Petersburg  ani Moskwa, oraz pewne 
opory w  naszym  mieście. Jednocześnie rozpętała się sław na kam pania po
lem iczna wokół pro jek tów  Lindleyow skich.57 U poranie się z przeciw nościa
m i było zasługą głównie prezydenta  Sokratesa Starynkiew icza, którego do
radcą był Grotowski.

P ro jek ty  nowych wodociągów zostały przez m agistrat przesłane do Mi
n isterstw a Spraw  W ew nętrznych w  P etersburgu  wiosną 1879 roku. K om i
te t Techniczno-Budowlany M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych zatw ierdził 
p ro jek t 17 m aja 1880 roku. O trzym aw szy przychylną opinię K om itetu do 
Spraw  K rólestw a Polskiego, car A leksander III ostatecznie zaakceptował 
go 21 kw ietnia 1881 roku.

Po zgrom adzeniu m ateriałów  i sprzętu i'oboty rozpoczęto w  roku  1883 
od budowy stacji pomp rzecznych p rzy  ulicy Czerniakowskiej i u jęcia w o
dy z W isły na g run tach  wsi Siekierki. W edług pierw otnego pro jek tu  wodę
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m iały czerpać pom py umieszczone w  odległości 275 m od brzegu W isły za 
pomocą trzech przewodów o średnicy 915 mm. Z powodu letn iej powodzi 
w  roku 1884, k tó ra  o 500 m  przesunęła koryto  W isły w  stronę prawego 
brzegu, trzeba było przew ody ssawne przedłużyć, a w  latach  1906— 1910 
zbudować zatoczki, aby je ochronić przed zanieczyszczeniami piaskiem, lo
dem  dennym  i śryżem. Mimo różnych przeciwności W arszawa otrzym ała 
wodę z wodociągów Lindleyow skich 3 lipca 1886 roku.

Zaprojektow ane przez Lindleya cztery  hale z trzem a pompami, napędza
nym i przez m aszyny parowe, o mocy 110 KM każda, zostały zbudowane: 
pompa I — w roku 1886, II — w 1900, III — w 1906. Przetaczały one wodę 
z W isły do osadnika oraz z osadnika do Stacji F iltrów  przy  ulicy Koszyko
wej na  odległość 4 km  i wysokość 36 m  dwom a przewodam i o średnicy 
760 mm i trzecim  o średnicy 915 mm, zbudowanym i w latach 1886— 1906.

Na 33-hektarow ym  obszarze zakładu wodociągowego na Koszykach 
wzniesiono wieżę ciśnień o wysokości 43,4 m, k tó ra  po zainstalow aniu elek
trycznych pomp odśrodkowych w  roku 1924 straciła  znaczenie i używana 
była tylko w przypadku urucham iania pom p parow ych lub  spalinowych, 
co nastąpiło w  czasie odbudowy w  roku 1945.58

W projekcie Lindleyow skim  przew idziano 6 osadników na Koszykach 
i 6 grup filtrów  powolnych (angielskich) na każdy osadnik. Do roku 1914 
zbudowano 4 zespoły, w  1915 — piąty.

W końcu pierwszego roku  budowy (1883) sieć m ierzyła 1,6 km, w  1884 — 
3,3 km , w  1885 — 14,5 km, a w  końcu 1886, w  k tórym  została nawodnio
n a — 18,1 km ."

IX . W ODOCIĄGI W LATACH 1916—1939

5 sierpnia 1915 roku o godzinie 2 rano, na krótko przed wysadzeniem  
przez cofające się w ojska rosyjskie m ostu K ierbedzia, przez k tó ry  przecho
dziły dw a przew ody od roku 1894 doprowadzające wodę dla Pragi, po 
uprzednim  zam knięciu zasuw przy  przyczółku w arszaw skim  i praskim , na
stąpiło uruchom ienie zawczasu przygotow anych pom p w  składach Mono
polu Spirytusow ego i R ektyfikacji przy  ulicy Ząbkowskiej 27, tłoczących 
wodę z czterech studzien artezyjskich w  ilości 1000 m3 na dobę do sieci 
p raskiej. P raga więc mimo zniszczenia mostów, mimo odcięcia od W arsza
w y ani przez chwilę nie pozostawała bez wody. Prow izorium  to trw ało do 
30 w rześnia tegoż roku, kiedy na rusztow aniach odbudowywanego m ostu 
Kierbedzia zawieszono znów przew ód dostarczający wodę z zakładu wodo
ciągowego na Koszykach. W porów naniu z drugą w ojną światow ą i w  p rze
ciw ieństwie na przykład  do tram w ajów , s tra ty  w ojenne i okupacyjne la t
1915— 1918 w wodociągach i kanalizacji, poza wspom nianym i wyżej, nie 
były wielkie.
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W okresie 23 la t (1916— 1939), gospodarując na powiększonym  obszarze 
m iasta, założono 303 km  nowej sieci, praw ie tyle, ile w  32-letnim  Lind- 
leyowskim  (320 km), rozbudow ując ją częściowo już w edług rozszerzonych 
przez inżyniera Bądzyńskiego planów. W roku 1924 pom py parow e zastą
piono elektrycznym i (szwajcarskimi), a w  1933 polskim i z firm y S tan isła
w a Twardowskiego w W arszawie. W roku 1926 rozbudowano szósty zespół 
filtrów  powolnych (angielskich). W roku 1928 przew ody ssawne, na ujęciu 
wychodzące w  n u rt Wisły, zastąpiono kanałem  graw itacyjnym  i osadni
kiem  przybrzeżnym  o pow ierzchni 18 ha i głębokości 3—5 m. W dwa lata 
później założono czw arty  przew ód o średnicy 1200 mm doprowadzający 
wodę ze S tacji Pom p Rzecznych do Stacji F iltrów .

Od roku 1931 rozpoczęto chlorowanie wody. 9 czerwca 1930 roku dy
rekcja otrzym ała w łasny gm ach p rzy  ulicy Starynkiew icza, początkowo 
według p ro jek tu  arch itek ta  S tefana Szyllera, a ostatecznie arch itek ta Ro
m ualda M illera.60

Dla przyspieszenia filtracji —  wobec w zrastających potrzeb — w roku 
1933 uruchom iono stację filtrów  pospiesznych (am erykańskich) na licencji 
zagranicznej.

W roku 1936 uruchom iono stację napraw y i spraw dzania wodomie
rzy.61

W roku 1939 uliczna sieć wodociągowa osiągnęła 623,8 km  na obszarze 
m iasta wynoszącym  13 472 ha i liczącym m ilion trzysta  pięćdziesiąt ty 
sięcy mieszkańców.62

W roku 1936 z okazji 50-lecia uruchom ienia wodociągów odnowiono 
zbiornik —  św iątynię Vesty i fontannę Marconiego w Ogrodzie Saskim. 
Na Stacji Pom p Rzecznych umieszczono na głazach granitow ych tablice 
pam iątkow e Lindleya, a Grotowskiego na skwerze jego im ienia przy ulicy 
Starynkiew icza i Lindleya. O drestaurow ano także grobowiec Sokratesa 
S tarynkiew icza na cm entarzu Praw osław nym  oraz jego pom nik znajdu
jący się na S tacji F iltrów  od roku 1907.

X. W ODOCIĄGI W LATACH 1939—1944

Przygotow ania na w ypadek w ojny polegały na zapew nieniu W arszawie 
własnego źródła energii w  sytuacji, gdyby elektrow nia na Pow iślu została 
unieruchom iona oraz zastępczych ujęć wody na skutek unieruchom ienia 
centralnych  urządzeń wodociągowych. E lektrow nia taka przy ulicy K a
row ej na teren ie dawnego zakładu M arconiego została wykończona w  sier
pniu 1939 roku. Do zastępczych ujęć wody zaliczono 2500 studzein na ob
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szarze całego m iasta oraz studnie obfitsze, głębokie — zbudowane ad  hoc 
w szpitalu Dzieciątka Jezus i szpitalu Św. Łazarza, a także istniejące już 
przy  zakładach przem ysłowych: w  brow arze H aberbuscha, w  gazowni przy 
ulicy Dworskiego, w  zajezdni autobusow ej p rzy  ulicy Okopowej, w  P ań 
stwowej W ytw órni Papierów  W artościowych przy  ulicy Sanguszki, w  rze
źni na ulicy Sierakow skiej, w  M onopolu Spirytusow ym  przy  ulicy Ząb- 
kowskiej, w  fabryce W edla przy  Zamoyskiego. W szystkie one działały po 
kapitu lacji do dnia 4 października 1939 roku, to jest, do chw ili ponownego 
uruchom ienia wodociągów.

Dnia 22 sierpnia 1939 roku dyrekcję przem ianowano na Szefostwo Służ
by Technicznej Wodociągów i K analizacji bez zmian personalnych. P ie r
wsze uszkodzenia sieci wodociągowej nastąp iły  na ulicy Podskarbińskiej 
i na Powązkowskiej róg Burakow skiej. M iędzy 1 a 25 w rześnia sieć wo
dociągowa została uszkodzona w  586 m iejscach, a kanalizacyjna w  270. 
Na urządzenia naziem ne (filtry , stacje pomp itp.) spadło 600 pocisków 
arty lery jsk ich , 60 bomb lotniczych burzących i 450 zapalających.

Od pierw szych godzin najazdu hitlerow skiego warszaw scy wodociągow
cy  pod bom bam i i ogniem arty lery jsk im  napraw iali przebite przewody. 
Było to  szczególnie ważne na moście Kierbedzia, przez k tó ry  przechodziły 
dwa przewody, decydowało bowiem  o zaopatrzeniu w  wodę Pragi. Zni
szczenie elektrow ni, a w  ślad za tym  przerw anie pracy pom p wodociągo
wych w  dniu 25 w rześnia 1939 roku przyspieszyło kapitu lację m iasta. 
Wodociągowcy powrócili do pomp parow ych, tak  że już 4 października 
Stacja F iltrów  dostarczyła ludności 20 tysięcy m 3 wody, czyli 20 procent 
norm alnego dobowego zużycia. W połowie października uruchom iono w ła
sną rezerw ow ą siłownię p rzy  ulicy K arow ej. Zasilono energią nie tylko 
pom pownię rzeczną i na filtrach  powolnych, ale również elektrow nię na 
Pow iślu w  toku jej odbudowy. Mimo wczesnych mrozów do dnia 31 grud
nia 1939 roku cała sieć, po napraw ach, została nawodniona. Uszkodzone 
trzem a bombami lotniczym i filtry  pośpieszne m ogły wznowić pracę do
piero 4 października 1940 roku.

Ogólne s tra ty  wodociągów i kanalizacji we w rześniu 1939 roku w ynio
sły 4,3 procenta w artości m ają tku  przedw ojennego.

Spośród pracow ników podczas zajęć pod ostrzałem  zginęło dw udziestu, 
pięciu zostało ciężko rannych  i dw unastu — lżej.

Odznaczenia bojowe za czas oblężenia w  roku 1939 otrzym ali: V irtu ti 
M ilitari — inż. A leksander Taff; Krzyż W alecznych: kierow ca A leksander 
Ciechanowski, inż. S tanisław  Downarowicz, kierowca S tefan D ajbor, inż. 
G ustaw  Foltański, klucznik Franciszek Łada, inż. Feliks Ornowski, kie
rowca Józef Paradow ski, inż. M ieczysław Pojaw ski, m ajster M ichał Ś lę
zak, rachm istrz Tadeusz Smoleński, m ajster Michał Tyblewski.



22. Zdrój naturalny przerobiony na w odociągow y przy u licy  Oboźnej, obudowa z roku 
1835. Rys. A. G ierym skiego



23. Jedna z dw u studzien (kopanych) na placu K rasińskich, obudowa Ch. P. A ignera  
z roku 1823



24. Wieża ciśnień lokalnego wodoeip ... T.L. Boratiniego w  pałacu i ogrodzie K azi
m ierzow skim  w w ieku  XVII





23- Zdrój uliczny w odociągów  H. M arconiego z roku 1855 na R ynku N owego M iasta 
(nie istniejący)
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27. Zdroje uliczne w odociągów  H. M arconiego z roku 1855



28. Na R ynku Starego M iasta fontanna z syreną i dw a zdroje u liczne w odociągów  
H. M arconiego (kolum ny z kulam i) oraz dw a uliczne zdroje daw nych w odociągów  
drew nianych (prostopadłościany)



29. Zbiornik w ody i w ieża  
ciśn ień  w odociągu A. G ro
tow skiego na Pradze (nie 
istniejące)

30. Wieża ciśnień i stacja 
pomp filtrów  w odociągów  
L indleyow skich Na K oszy
kach. Fotografia z roku 1908
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W dniu w ybuchu pow stania 1 sierpnia 1944 roku, wieczorem  dwie kom 
panie W ehrm achtu obsadziły Stację F iltrów  p rzy  Koszykowej 81. Załogą 
złożoną z 71 pracow ników  kierow ał inżynier H enryk Janczew ski, u trzy 
m ując działanie w szystkich urządzeń i dostarczając w ody walczącemu 
m iastu. W ykonanie niemieckiego zakazu dostarczania wody dla śródm ie
ścia zostało zam arkow ane tylko częściowym przym knięciem  zasuw, i do
pływ  wody trw ał nadal. Aby zaspokoić rosnące zapotrzebow anie na wodę 
w skutek uszkodzeń sieci i pożarów, S tacja F iltrów  tłoczyła ogromne jej 
ilości. Dnia 4 sierpnia dostarczono 160 tysięcy m3 wody. Była to norm a 
dobowa nigdy w ciągu 58-letniego funkcjonow ania wodociągów w arszaw 
skich nie osiągnięta, a przekroczona została dopiero w 1953 roku. W ciągu 
całego sierpnia dostarczano przeciętnie 145 tysięcy m 3 na dobę (w roku 
1939 — 105 tysięcy m3). Po zbom bardowaniu elektrow ni i ustaniu dopły
w u prądu, co przerw ało pracę pom p na osadnikach i filtrach pospiesznych, 
dla filtrów  powolnych pracow ały trzy  zespoły pom p parow ych i ilość 
oddawanej wody spadła do 80 tysięcy m 3 na dobę, m alejąc stopniowo 
do 2600 m3 w ostatnim  dniu pracy  filtrów , to jest do 21 września 1944 
roku.

Równie odpowiedzialnie pracow ała załoga Stacji Pom p Rzecznych przy  
ulicy Czerniakowskiej pod kierow nictw em  inżynierów  W łodzimierza Sw i
derskiego i Ryszarda Stępniewskiego. I tam  pom py elektryczne pracow a
ły  do 3 w rześnia, a od tego dnia do 18 w rześnia — 6 pom p parow ych. 
Dnia 18 września Niemcy wysadzili większość budynków , ru jnu jąc  cał
kowicie hale pomp parow ych i elektrycznych.

U niknąw szy przym usowego wysiedlenia inżynier Janczew ski w raz 
z L. Kolbińskim  i F. Parypińskim  wywiózł ze S tacji F iltrów  na ręcznym  
wózku dwa w orki najcenniejszych planów  urządzeń filtrow ych, k tó re  po 
wyzwoleniu służyły przy  odbudowie sieci wodociągowej w  W arszawie.

Załoga inspekcji sieci przy  ulicy Lipowej, tworząc oddział wojskowy, 
połączyła się z załogą elek trow ni na Pow iślu i w raz z nią w alczyła do 
4 w rześnia 1944 roku, czyli do ostatecznego zbom bardowania tego zakładu. 
G rupa rem ontow a pod kierow nictw em  inżyniera Z ygm unta Budzyńskiego 
napraw iała uszkodzenia sieci często między pozycjam i stron  walczących, 
zapew niając dopływ wody do szpitali, punktów  zakw aterow ania i w yży
w ienia oraz dużych skupisk ludności, a także odcinała dopływ wody do 
rejonów  zajętych przez Niemców.

Wodociągowcy, k tórzy znaleźli się poza m iejscam i swej pracy, zainicjo
w ali kopanie studzien na obszarze między ulicam i Chm ielną, M arszałkow
ską, Królew ską, G rzybowską i Towarową, k tó ry  najw cześniej został pozba
w iony dopływu wody w skutek uszkodzeń m agistrali. W drugim  tygodniu 
pow stania w  80 (na 120 w  budowie) studniach dokopano się wody i zaopa
tryw ano w  nią ludność i wojsko do ostatnich dni walk.

7 U rządzen ia  kom . W -wjr
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X I. O D B U D O W A  W  L A T A C H  1944— 1949

Po wyzwoleniu P rag i we w rześniu 1944 roku grupa 65 znajdujących się 
tam  wodociągowców pod kierow nictw em  inżyniera Bolesława Paw łow 
skiego, jego zastępcy inżyneria W iktora Petrozolina oraz E. Szuberta, prze
wodniczącego rady  zakładowej, już 28 w rześnia 1944 roku przystąpiła  do 
uruchom ienia ujęć wody i rem ontu  kanałów.

5 października 1944 roku pod kierow nictw em  inżyniera Zygm unta U rba
na uruchom iono pierw szą studnię artezyjską w  rzeźni p rzy  ulicy Sierakow 
skiego i nawodniono sieć praską. P raca odbywała się pod ostrzałem , zgi
nęło znów dwu pracow ników  wodociągów.

19 stycznia 1945 roku  po uw olnieniu lew obrzeżnej części m iasta 42 wo
dociągowców pod kierow nictw em  inżyniera Petrozolina przeszło po lodzie, 
by zabezpieczyć 11 obiektów przedsiębiorstwa. 31 stycznia 1945 roku do 
pracy stanęło już 288 ludzi. D yrektorem  przedsiębiorstw a został inżynier 
Ja n  W oyniewicz (1885— 1962), a od 1 lutego 1946 roku kierował nim  inży
n ier S tanisław  W ojnarowicz (1897— 1970).

I na  lew ym  brzegu, podobnie jak na Pradze, uruchom iono studnie a rte 
zyjskie. W rejonach kom pletnego zniszczenia sieci i połączeń domowych 
ludność m ogła czerpać wodę jedynie ze zdrojów ulicznych, we w rześniu 
i październiku 1945 roku było ich 77.

Odnalezienie w  fabryce inżyniera Stanisław a Twardowskiego na Gro- 
chowie odpowiedniej pompy, a silnika w  Stacji Doświadczalnej na  K aska
dzie umożliwiło 29 m aja 1945 roku uruchom ienie S tacji Pom p Rzecznych 
na ulicy Czerniakowskiej oraz F iltrów  p rzy  Koszykowej, i w  ten  sposób 
m iastu dostarczano 14 tysięcy m 3 wody na dobę.63 Na Pragę woda popły
nęła  w  sierpniu 1945 roku przew odem  zam ontowanym  na drew nianym  
moście wysokowodnym, a 22 lipca 1946 roku na odbudowanym  moście 
Poniatowskiego.

16 lipca 1949 roku zakończono odbudowę filtrów  pospiesznych, zniszczo
nych w  czasie pow stania.64

X II .  B U D O W A  N O W Y C H  U J Ę Ć  I R O Z B U D O W A  Z A K Ł A D U  N A  KOSZYKACH
W  L A T A C H  1964— 1975

W w yniku inw estycji podjętych w  okresie pow ojennym  Zakład Wodo
ciągowy na Koszykach przestał być jedynym  zakładem  zaopatrującym  
W arszawę w  wodę (jeżeli pom iniem y parę niew ielkich ujęć obsługujących 
niektóre zakłady przem ysłowe). M ianowicie w  roku 1964, po dw unastu  
latach budowy, uruchom iono Wodociąg P rask i — nowy zakład z własnym  
ujęciem  i urządzeniam i do uzdatniania wody, zasilającej zarówno istn ie
jącą sieć praw obrzeżną, jak  i lewobrzeżnego Powiśla. Ujęcie to, z inicja
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tyw y  inżynierów  Stanisław a W ojnarowicza i W łodziemierza Skoraszew- 
skiego, jest poddennym  drenażem  (m arzyli już o nim  Feliks Pancer i S ta
nisław  Kierbedź) o ogólnej długości około 1350 m, składającym  się z 15 
drenów  o średnicy 300 m m  ze stalow ych ru r  perforow anych, rozchodzących 
się prom ieniście ze studni zbiorczej o średnicy l i m ,  zapuszczonej w nurcie 
Wisły, a zwanej „G rubą K aśką”. W roku 1969 uruchom iono drugie, 
a w  1970 trzecie tego samego typu  ujęcie mniejsze, jednak w ydajne. Oprócz 
tego zakładu w  roku 1965 otw arto w  Falenicy i w  Radości wodociągi 
z w łasną siecią dla M iedzeszyna i Radości, z w łasnym  ujęciem  w postaci 
studzien w ierconych. Zakład na Koszykach w  roku  1964 nazwano wów
czas W odociągiem C entralnym . Dzięki tym  realizacjom  osiągnięto 432 ty 
siące m 3 wody na dobę w  roku  1965, a 500 tysięcy m3 w roku 1970, z czego 
Wodociąg C entralny  dostarczał około 65 procent, a praskie około 35 pro
cent. By nadążyć za rosnącym i potrzebam i w  grudniu  1968 roku p rzystą
piono do budowy nowych urządzeń, k tórych  pierw szy etap zakończono 19 
lipca 1971 roku. Urządzenia te  — na licencji francuskiej firm y „Degre- 
m ont” —  polegają na w łączeniu do dwustopniowego uzdatniania wody na 
filtrach  powolnych i pospiesznych trzeciego ogniwa koagulacji na osadni
kach z osadem zawieszonym  typu  „P ulsa to r”.

Od roku 1974, z m yślą o przyszłości, trw a budowa Wodociągu Północ
nego z ujęciem  wody z Zalew u Zegrzyńskiego, w ydajniejszego od obec
nego w arszaw skiego zespołu wodociągowego. Woda będzie dostarczana 
dw udziestokilom etrow ym  rurociągiem  do sieci m iejskiej po obydwu brze
gach W isły.

P ro jek t przebudow y i budowy obiektów z roku 1971 w ykonał zespół in 
żynierów: A ndrzej Kam iński, W ładysław  Kowalski, Janusz Stefańczyk 
i A ndrzej K iepal, a zrealizowało je k ilka w yspecjalizow anych przedsię
biorstw  warszaw skich i pozawarszawskich.65

Jakość wody do picia jest określona przez m edycynę w  odpowiednich 
norm ach sanitarno-epidem iologicznych co do jej składu fizykochem icz
nego i bakteriologicznego. Norm y te nie mogą być nie dotrzym yw ane i są 
niezm ienne, natom iast jakość wody w iślanej, zatruw anej przez ścieki p rze ' 
mysłowe, ulega stałem u pogarszaniu. Jest to pierw sza trudność, z k tórą 
wodociągi muszą stale walczyć. Ilość wody, k tó re j domaga się miasto, za
leży przede w szystkim  od liczby m ieszkańców i wielkości przem ysłu (zob. 
tablica 20). Wiadomo na przykład, że w  roku 1970 liczba mieszkańców 
W arszawy była praw ie rów na liczbie z roku 1939, ogólne jednak zużycie 
wody w roku 1939 wynosiło 34 m iliony m 3, a w  1970 — 151 m in m3. Ten 
duży wzrost zużycia wody należy przypisać ogrom nem u rozwojowi prze
m ysłu i pozostałym  działom gospodarki m iejskiej, głównie jednak gospo
darstw om  domowym, k tóre w  roku 1950 pochłaniały 50 procent, w  1960 — 
już 55, w  1965 — 60, w  1970 —  60, w  1975 —  65,7 proc. ogólnego poboru



100 W odociągi

wody przez całe m iasto.66 Przyczyną wciąż postępującego zużycia wody 
jest coraz pełniejsze wyposażenie m ieszkań w  instalacje kom unalne.67 Jest 
to druga trudność, k tó rą  muszą pokonywać wodociągi.

W arszawa w  roku 1975 zajm owała praw ie trzykro tn ie  większy obszar 
niż w  1939. Objęcie tak  dużego terenu  siecią wodociągową to trzecia tru d 
ność, k tó rą  wodociągowcy muszą pokonać. Obok więc budowy nowych za
kładów i w ydłużania sieci — insta lu je  się dodatkowe pom pownie sieciowe, 
na przykład w roku  1968 na Kole i Bielanach, by woda mogła dochodzić 
do najdalszych odcinków.

Oprócz połączeń sieci z budynkam i znajdu ją  się na niej hydran ty , z k tó
rych  korzysta straż pożarna bezpośrednio do 7 m  wysokości lub za pomocą 
w łasnych motopomp, podnoszących wodę znacznie wyżej.

Dla ludności m ieszkającej w budynkach nie połączonych z siecią wodo
ciągową — m iasto instalu je, i to od bardzo dawna, wodociągowe zdroje 
uliczne. Takimi bowiem zdrojam i były już rząpie w  liczbie k ilkunastu  na 
sieci dawnych wodociągów drew nianych.68 Są również w  W arszawie ludzie 
m ieszkający z dala od sieci wodociągowej, zmuszeni do korzystania ze s tu 
dzien kopanych lub w ierconych (omówionych na początku niniejszego roz
działu).69

Z wodociągowych zdrojów ulicznych w roku 1970 korzystało już ty lko 
2 procent m ieszkańców W arszawy, a ze studzien kopanych lub wierco
nych — 5,6 proc. D anych tych  dostarczył ostatn i spis ludności z roku 
1970 70 (tablica 17, 18,19 i 20).
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T ablica 16

C H A R A K T E R Y S T Y K A  W O D O C IĄ G Ó W  M A R C O N IE G O

!

j Rok
Długość

sieci
km

Ilość dostar
czonej wody 

tys. m ’

Zdroje
uliczne

H ydranty
pożarowe

Posesje przyłączone do sieci

mieszkalne
przemy

słowe 
i  inne

ogółem

1856 11,7 192 16 32 3 3 I
1867 20,1 991 34 76 99 37 136
1869 22,3 1161 39 84 127 42 169
1871 23,3 1218 40 87 149 52 201
1873 24,5 1420 40 89 174 111 285 |
1888 31,4 5165 50 120 • • 1250

Źródła: P olsk i ka len darz ilu stro w a n y  Jaw orsk iego  i O bzor goroda W a rsza w y  z od
pow iednich  lat.
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Tablica 17

D Ł U G O Ś Ć  S IE C I W O D O C IĄ G O W E J I  K A N A L IZ A C Y JN E J  W  L A T A C H  1888—1975 O G Ó Ł E M  
O R A Z  W  S T O S U N K U  D O  1000 M IE S Z K A Ń C Ó W  I  1 h a  O B S Z A R U  M IA S T A

Długość sieci w metrach

Rok ogółem na 1000 mieszkańców na 1 ha

wodociągi kanalizacja wodociągi kanalizacja wodociągi kanalizacja

1886 18 147 17 558 42 41 . 6,6 6,4
1888 59 731 27 228 134 61 22,0 9,9
1890 103 854 42 649 228 93 31,7 13,0
1895 179 872 95 485 336 178 54,9 29,2
1900 234 416 129 337 342 189 71,6 39,5
1905 261 749 161 532 341 210 79,9 49,3
1910 273 658 180 260 350 231 83,6 55,0
1915 320 716 202 375 407 257 98,0 61,8
1917 323 992 204 986 387 244 28,2 17,8
1918 323 997 205 307 427 271 28,2 17,9
1920 325 521 206 458 344 218 28,3 18,0
1925 360 156 219 196 357 217 31,4 19,1
1930 475 514 256 579 422 228 41,4 22,3
1935 538 385 293 795 441 241 45,6 24,9

1939 31 V III 623 800 360 000 477 275 46,3 26,7
1942 643 000 374 000 476 277 47,7 27,8
1945 352 800 357 000 756 765 26,2 26,5
1950 662 400 401 000 824 498 16,1 9,7
1955 784 000 504 000 783 503 19,0 12,2
1960 929 000 602 000 803 520 21,6 14,0
1965 1 104 000 719 000 881 574 25,7 16,7
1970 1 267 400 822 300 963 625 29,4 19,1
1975 1 428 700 1 028 200 995 695 33,2 23,9

----------- -

Źródło: D ane M iejskiego Przedsiębiorstw a W odociągów i  K analizacji.
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T ablica 18

O G Ó L N A  D Ł U G O Ś Ć  S IE C I W O D O C IĄ G O W E J I  K A N A L IZ A C Y J N E J  W  L A T A C H  1965—1975

Długość w kilometrach

Rok Ogółem Sieci ulicznej Sieci stacyjnej Połączeń z budynk.

wodociągi kanalizacja wodociągi kanalizacja wodociągi kanalizacja wodociągi kanalizacja

1965 1377,0 913,0 1080,1 710,9 21,9 8,1 273,0 194,0
1966 1415,7 944,2 1111,6 731,9 21,9 9,0 282,2 203,3
1967 1455,2 967,7 1141,3 746,1 22,2 8,1 291,7 213,5
1968 1503,1 996,0 1180,4 763,4 21,7 8,1 301,4 224,5
1969 1546,0 1031,7 1209,7 784,8 26,3 8,5 310,0 238,4
1970 1587,7 1075,3 1241,1 813,8 26,3 8,5 320,3 253,0
1971 1632,3 1122,4 1275,0 844,4 26,7 8,6 330,6 269,4
1972 1678,5 1174,4 1308,9 881,3 27,2 8,7 342,4 284,4
1973 1717,0 1233,2 1335,7 925,9 27,3 8,7 354,0 298,6
1974 1757,5 1293,7 1366,4 971,6 27,4 9,4 363,7 312,7
1975 1805,0 1359,7 1400,0 1018,6 28,7 9,6 376,3 331,5

ZrócHo: D ane M iejskiego Przedsiębiorstw a W odociągów  i K analizacji.

Tablica 19

P R O D U K C JA  W O D Y  W  L A T A C H  1886—1970

Rok

Produkcja wody

Rok

Produkcja wody

rocznie w  tys. m 3
na 1 mieszkańca 
na 1 dobę litrów rocznie w  tys. m 1

na 1 mieszkańca 
na  1 dobę litrów

1886 800 5 1925 34 979 94
1888 4 400 27 1930 37 108 90
1890 4 929 29 1935 34 434 77
1895 10 207 52 1939 34 478 108
1900 16 355 65 1942 40 519 82
1905 20 238 72 od 29 V 1945 6 084 6
1910 23 673 87 1950 39 217 134
1915 25 439 88 1955 80 020 219
1917 26 104 85 1960 107 787 255
1918 27 429 99 1965 133 577 292
1920 29 223 85 1970 149 530 313

1974 171708 333

Ź ród le:.D ane M iejsk iego Przedsiębiorstw a W odociągów  i  K analizacji.
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Tablica 20

W O D A  D O S T A R C Z A N A  T R Z E M  G R U P O M  O D B IO R C Ó W

Rok

Woda dostarczana w  tys. m

Ogółem
gospodarstwa

domowe
procent inne cele procent przemysł procent

1950 33 279 17 288 51,9 6 628 19,9 9 363 28,2
1951 40 619 20 354 50,1 9 628 23,7 10 637 26,2
1952 47 575 24 141 50,7 10 297 21,7 13 137 27,6
1953 57 431 27 500 47,1 12 606 22,7 17 325 30,2
1954 66 402 30 216 45,5 14 644 22,1 21 542 32,4
1955 74 041 33 926 45,8 18 026 24,4 22 089 29,8
1956 75 840 35 406 46,7 18 763 24,7 21 671 28,6
1957 82 984 41 116 49,5 19 492 23,5 22 376 27,0 i
1958 89 963 47 355 52,6 20 441 22,8 22 167 24,6 ;
1959 93 563 49 926 53,4 21 446 22,9 22 191 23,7
1960 97 764 54 372 55,6 21 480 22,0 21 912 22,4 i

1961 103 734 59 263 57,1 22 258 21,5 22 213 21,4 |
1962 107 933 63 395 58,7 21 651 20,1 22 887 21,2 |
1963 104 774 60 358 57,6 21 237 20,3 23 179 22,1 j

1964 106 396 61 858 58,1 21 954 20,7 22 584 21,2 j
1965 115 661 69 221 59,8 23 772 20,6 22 668 19,6
1966 121 461 73 426 60,5 25 046 20,6 22 989 18,9
1967 129 117 80 412 62,3 26 215 20,3 22 490 17,4
1968 136 105 85 120 62,5 27 417 20,2 23 568 17,3
1969 143 579 90 761 63,2 28 178 20,0 24 640 17,0 !
1970 149 753 96 510 64,4 27 769 18,6 25 474 17,0
1971 162 313 104 633 64,5 31 044 19,0 26 636 16,5
1972 166 455 106 357 63,9 31 653 19,1 28 445 17,0
1973 173 534 112 192 64,7 33 581 19,4 27 761 16,0
1974 171 708 110 868 64,6 32 802 18,9 28 038 16,5
1975 180 993 118 912 65,7 62 081 -  34,3%

Ź ródło: D ane M iejsk iego Przedsiębiorstw a W odociągów i K analizacji.



ROZDZIAŁ IV. KANALIZACJA

I. K A N A Ł Y  PIERWOTNE

Zadaniem  kanalizacji m iejskiej jest odprowadzanie do odbiornika, to 
znaczy do wód powierzchniowych, stojących lub bieżących, a czasem do 
g run tu  wód opadowych, zaskórnych (we w spółpracy z system em  m eliora
cji m iejskich), ścieków domowych (fekalia i wszelkie wody zużyte) oraz 
ścieków przem ysłow ych odpowiadających w arunkom  ilościowym i jakoś
ciowym. W arunki te  polegają przede w szystkim  na tym , by ścieki p rze
m ysłowe ze względu na skład chemiczny nie niszczyły przewodów kanali
zacyjnych i by w  kom unalnej oczyszczalni ścieków m ogły podlegać takim  
sam ym  procesom oczyszczania, jak  ścieki domowe przed wpuszczeniem  do 
sieci kanalizacyjnej. W przeciw nym  razie ścieki przem ysłow e muszą być 
oczyszczane lub podczyszczane przez zakład produkcyjny we w łasnym  za
kresie w edług ustalonych norm.

Pierw sza wzm ianka o kanałach w W arszawie pochodzi z roku 1433. 
W tym  roku księżna A nna oddała na własność księżom m ansjonarzom  dom 
na rogu dzisiejszej ulicy Św iętojańskiej, zw any M ansjonarią albo „Nad 
K anałem ”, po jego bowiem południow ej stronie przepływ ał kanał pow stały 
z dawnego strum yka.1

Przekazy XVI-wieczne świadczą o tym , że już wówczas istn iały  kanały  
pryw atne i m iejskie. W w ieku XVIII ustaliła  się p rak tyka, że kanały  
m niejsze oraz przykanalik i znalazły się pod opieką poszczególnych obyw a
teli, większe i kolektory —  przejęło m iasto.2

Początkowo rolę kanałów  pełniły  wysychające, a zapełniane ściekami 
strum ienie, następnie row y otw arte, zawsze rynsztoki. K anały, czyli row y 
k ry te  pow stały najw cześniej w  ulicach w ąskich i gęsto zabudowanych. 
Procesy o w zajem ne zatykanie kanałów  lub wyłączanie przez m iasto oby
w atelom  trw ały  już od XVI w ieku 3, a kanały  zatykały  się ciągle i bardzo 
długo, bo aż do uruchom ienia kanalizacji L indleyow skiej. „K urier W ar
szawski” donosił: „Dnia 14 VII 1874 roku  o godzinie 5 ppoł. czyszczenie ka
nału  p rzy  ulicy K rólew skiej. Nagi robotnik, stojąc w  kanale, w ylew ał zeń 
nieczystość spływ ającą obficie w  ściek [rynsztok], zatruw ając powietrze 
całej okolicy. Obyż to czynił chociaż w  nocy.” 4
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Mimo że kanały  zakładano coraz staranniej, w  XVIII w ieku naw et „bieg
ły geom etra oznaczał spadek należyty”, mimo że budowano je dość wcześ
nie nie ty lko  z dębowych bali, ale i z cegieł —  szybko ulegały zniszczeniu 
i właściwie nigdy nie spełniały swego zadania.

D ylem atem  technicznym  nie do rozw iązania do połowy XIX  w ieku, nie 
ty lko w W arszawie, było usuwanie nieczystości p łynnych przy  b raku  wo
dociągów, dostarczających niezbędnej ilości wody i wobec nieporadności 
w usuw aniu nieczystości stałych. K anały  spełniające swe zadanie muszą 
bowiem mieć nie tylko odpowiednie przekroje i spadki, m uszą mieć nie 
ty lko nieprzepuszczalne ściany i w entylację, ale przede wszystkim  muszą 
być obficie spłukiwane. Opady atm osferyczne wobec nierównom ierności 
nie mogą spełniać tego należycie. K analizacja starożytnego Rzym u (i w ielu 
innych m iast im perium ) dzięki akw eduktom  dostarczającym  wielkiej ilości 
wody nie ustępow ała właściwie kanalizacji nowoczesnej. M iasta w średnio
wieczu i w  następnych okresach, do połowy X IX  wieku, chronicznie cier
piały nie tylko na brak zdrowej wody, ale i na brak wody w ogóle. Tak 
było i w  W arszawie.

II. K A N AŁY  X V II I XVIII WIEKU

W XVII w ieku w W arszawie było 7 kanałów  — kolektorów. W XVIII 
wieku, zwłaszcza od m om entu kiedy działalność rozpoczęła K om isja B ru
kowa, zbudowano wiele nowych przewodów kanalizacyjnych. Głównie zaś 
wówczas, gdy m arszałkiem  był Franciszek Bieliński, przewodniczący K o
m isji Brukow ej w  latach 1742— 1766. I tak  w roku 1730 pow stał kanał 
w  Ogrodzie Saskim  m urow any, w  1745 przez ulicę B ednarską z cegieł, 
w  1746 między W izytkam i — z bali dębowych, w  1747 za K arm elitam i — 
dębowy, w  1748 przy  Ordynackiem  — rów nież dębowy, w  1750— 1752 
kanał i m ost na Nowym Święcie, w  1753 przy  Dziekance — m urow any, 
w 1755 na Nowym Mieście przez ulicę W ójtowską, w  1757 na ulicy Sena
torskiej, w  roku 1757 przy  m urze Ogrodu Saskiego — dębowy, w  1758 na 
Nowym Swiecie, w  1759 na ulicy K arow ej, w  1760 między W izytkami, 
i jeszcze raz kanał na Nowym Mieście w roku  1761, w  1780 na Solcu i Czer
niakow skiej.5

III. K A N A Ł Y  X IX  WIEKU

W sto la t później, w  roku 1879, Feliks K ucharzew ski wylicza następu
jące kanały: 1. od szpitala Ujazdowskiego pod Górną, Czerniakowską 
i Mączną; 2. od fabryki „Union” pod Hożą, w  poprzek M arszałkowskiej, 
W spólną, Bracką, Książęcą i Ludną; 3. od szpitala Dzieciątka Jezus przy
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placu W areckim  pod O rdynacką, A leksandrią (obecnie K opernika) i Tam 
ką; 4. od pałacu Kazimierzowskiego, od pałacu Potockich i od szpitala Św. 
Rocha pod Gęstą; 5. od Ogrodu Saskiego, od kościoła Ewangelickiego, od 
pałacu Briihla i Nam iestnikowskiego, pod K rólew ską i Karową; 6. od ra tu 
sza pod placem  Teatralnym , N ow osenatorską (obecnie M oliera), Trębacką, 
od kościoła B ernardynów  pod Bednarską; 7. od Zam ku i pałacu pod B la
chą; 8. od Zam ku w k ierunku  Karowej; 9. od Orlej, pod E lektoralną, p la
cem Bankow ym  (obecnie plac Dzierżyńskiego), pod Rym arską, Przejazd, 
Długą i Mostową; 10. od R ynku Nowego M iasta; 11. od ulicy P rzejazd przez 
Nowolipki, pod W ałową, Franciszkańską i Bonifraterską; 12. kanał M etz- 
lowski.6

W yloty pięciu pierw szych kanałów  znajdow ały się powyżej ujęcia wo
dy dla wodociągów Marconiego. P ią ty  kanał na odcinku ulicy Karow ej 
w roku  1853 został „w skutek nadzw yczajnej ulew y m ajow ej” zniszczony 
w tym  czasie, gdy w ulicy te j układano przew ody wodociągu M arconiego. 
Ta katastrofa opisana została w  innym  m iejscu.7 Odbudowa kanału  i ru r  
wodociągowych trw ała  siedem miesięcy. D w unasty kanał był jedynym  na 
długim  odcinku kolektorem  odprowadzającym  ścieki z zachodniej części 
m iasta równolegle do Wisły. W padało do niego pięć m niejszych kanałów. 
Sieć ta  w  czasie zachodnich w iatrów  stanow iła przez dziesiątki la t szcze
gólną uciążliwość dla m iasta. Dzieje tego kanału  zaprojektow anego przez 
L. Ch. M etzla w edług J. Gromskiego są następujące. Od rogatek Jerozolim 
skich do ulicy Powązkowskiej istniała fosa okopów Lubom irskiego z roku 
1770, k tó re j przedłużeniem  była rzeka Drna, od dawna zam ieniona na ka
nał ściekowy. Na początku XIX  w ieku ujście D rny zostało zasypane i po
łączenie z W isłą przerw ane. Dnia 15 lipca 1817 roku nam iestnik Józef 
Zajączek polecił wyszlam owanie, pogłębienie, w ybrukow anie fosy i połą
czenie jej z Wisłą. Roboty rozpoczęto w  roku 1818, a ukończono w 1822. 
Połączenie poprowadził M etzel nie kory tem  D rny, lecz daw nej rzeczki Pol- 
kówki od rogatek Powązkowskich wzdłuż ulicy M łocińskiej, przecinając 
Zakroczym ską przy  rogatkach M arym onckich do W isły w  pobliżu połud
niowego krańca K ępy Potockiej, około 200 m  na południe od ulicy Potoc
kiej. Inżynierow ie — M ajewski, Sporny i Surzycki, w  roku 1870 propono
w ali przykrycie kolektora i w ykorzystanie go dla dwu kanałów  głównych. 
Po zbudowaniu kanalizacji L indleyow skiej został zasypany i stał się trasą  
drogi przez Żoliborz i M arym ont.8

W tym  czasie również i P raga, i to aż do 1911 roku  pięcioma w ylotam i 
z sieci rowów, przew ażnie o tw artych, zrzucała ścieki do W isły. Po jej 
lew ej stronie, jak  powiedziano wyżej, od ulicy Gęstej do K ępy Potockiej 
w ylotów w ielkich było przynajm niej dwanaście. Taki był praw ie do końca 
w ieku X IX  stan  zanieczyszczenia W isły w  obrębie m iasta.

Długość starych kanałów  w W arszawie w  roku 1873 wynosiła 19 494,7 m
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(m aksym alna w  roku 1879 — 26 072,2 m), rynsztoków  zaś, którym i rów 
nież spływ ały wszystkie nieczystości 56 000 m. Na rynsztokach um iesz
czano mostki, k tóre um ożliw iały w jazd do bram  domów, ale zatykane od
padkam i uniem ożliwiały często spływ  ścieków.9

Podobnie jak  stare wodociągi M arconiego i Grotowskiego w ykorzysty
wano jeszcze w  ciągu paru  la t po uruchom ieniu Lindleyowskich, również 
i ze starych kanałów  korzystano po roku 1887. W roku 1903 ich długość 
wynosiła 17 564,0 m, w  1913 — 10 063,0 m .10

IV. PROJEKTY K ANALIZACJI PRZED LINDLEYEM

Również realizacja p ro jek tu  kanalizacji poprzedzona była k ilku propo
zycjam i zgłaszanym i przez inżynierów  polskich i obcych. Stanisław  R atyń- 
ski (1820— 1874), uczeń Pancera, naczelny inżynier Zarządu U trzym ania 
Dróg Bitych, później inżynier m iasta na m iejscu przestudiow ał urządzenia 
wodociągowe Londynu, Paryża, przede w szystkim  zaś Ham burga, zbudo
w ane przez Lindleya. W roku 1853 podał on zasady nowoczesnej kanaliza
cji: „...dogodności ty lko przez łączne zaprow adzenie wody i kanałów  całko
wicie osiągnąć się dadzą. Wodociągi bowiem i kanalizacja po m iastach sta
nowią jedną nierozerw alną całość [...]. K analizacja pow inna być ogólno
spław na, tzn. pow inna zabierać wody opadowe, zaskórne, jako głęboko 
umieszczona, oraz wody zużyte w raz z fekaliam i [...]. W kanałach muszą 
być otw ory przew iewne, wejścia boczne, p łukanie wodą pod ostrym  ką
tem .” 11

R atyński w  projekcie zgłoszonym w  roku 1856 dla W arszawy przew idy
w ał oddzielny kolektor dla górnego m iasta (początkowo z w ykorzystaniem  
kanału  Metzlowskiego) i oddzielny — dla dolnego m iasta (Powiśla), o- P ra 
dze wówczas jeszcze nie myślano.

Spośród innych pomysłów ogłoszonych w prasie ze względu na orygi
nalność w arto wspomnieć o dwu. Inżynier A leksander Sadkowski propo
now ał kanalizację „odśrodkową”, to znaczy irygację (podziemną w  zimie, 
a powierzchniową w lecie) pól upraw nych dookoła m iasta, za rogatkam i 
m arym onckim i, wolskimi, belw ederskim i i czerniakowskim i. System  ten  
byłby tani, gdyż ru ry  płycej zakopywane m ogłyby mieć m ałe przekroje, 
a ścieki by łyby  w ykorzystyw ane rolniczo.12 Również rolniczy charak ter 
miał pro jek t inżyniera Jana  Koźniewskiego. Proponował on przerzucanie 
wszystkich ścieków z lewego brzegu dwoma kolektoram i z dwoma syfo
nam i pod W isłą i dalej dziewięć kilom etrów  za P ragą i za Saską Kępą. Był 
to najkosztow niejszy pomysł, same syfony m iały kosztować milion dwieś
cie tysięcy rubli.13

O statnie dwa pro jek ty  są przykładem  kontynuow ania m yśli od wieków
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nu rtu jące j warszaw skich m ieszkańców. Ze względów gospodarczych, za
równo pro letaria t warszawski, jak i in teligencja (dzisiejsi działkowicze) nie 
mogli patrzeć na m arnow anie naturalnego  nawozu i fekalii w yrzucanych 
do W isły czy zakopyw anych bezużytecznie na podm iejskich nieużytkach. 
Obok więc kanalizacji rozprow adzającej ścieki na g run ty  upraw ne starano 
się o przerabianie sposobem przem ysłow ym  fekaliów  na „pudre ty”, na 
„proszek otwocki” i tym  podobne nawozy pochodzenia biologicznego, 
„nadające się do przewozu koleją i galaram i”. Założono naw et w  Tarcho- 
m inie odpowiedni zakład, k tó ry  w krótce upadł.

Gdy więc w  roku 1879 ogłoszono drukiem  pro jek t wodociągów i kana
lizacji L in d ley a14, rozpętała się w ielka dyskusja, k tóra przeciągnęła się p ra 
wie do końca wieku. W zięli w  niej udział technicy i ekonomiści, lekarze 
i przyrodnicy, właściciele nieruchom ości i społecznicy, naukow cy i pub li
cyści. Linie podziałów przebiegały nie tylko pomiędzy obozami, ale i w e
w nątrz poszczególnych grup. Początkowo naw et i higieniści nie byli zgodni 
między sobą. W dyskusji na tem at kanalizacji zwracano się również do po
wag zagranicznych, między innym i do Anglika Baldwina Latham a, tw órcy 
wodociągów i kanalizacji w  Gdańsku, k tó ry  pro jek t Lindleya nazwał „spóź
nionym  o 50 la t” . Obok względów rzeczowych dużą rolę w  sporze odegrał 
in teres klasowy, którego głównym  rzecznikiem  był J . G. Bloch.13 Burza 
cichła w  m iarę tego, jak rozbudow yw ana sieć kanalizacyjna usuw ała coraz 
spraw niej w szystkie ścieki, a sieć wodociągowa dostarczała coraz więcej 
dobrej wody oraz w  m iarę tego, jak kom orne w kam ienicach wyposażo
nych w instalacje kom unalne szło w  górę.

Oto jeden z głosów w  tej spraw ie F. R. rolnika nadwiślańskiego, k tó ry  
podaję we fragm entach: „Niespuszczanie fekaliów  do kanalizacji dało
by [...] pożytek rolnictw u, higiena też przem aw ia za wywożeniem  na pola, 
o czym świadczy zdrowie chłopów i asenizatorów [...] Technologia rolnicza 
zaczęła w yrabiać w okolicach m iasta z mchów butw iejących m ateriał desin- 
fekcyjny, tak  zwany proszek otwocki absorbujący wilgoć, dający kompost 
sypki i bezwonny, bogaty w  sole azotowe i fosforany, łatw y do przewozu 
kolejam i i galaram i.” 16

V. PROJEKT LINDLEYÓW  I JEGO REALIZACJA DO 1915 ROKU

„Na pam iątkę rozpoczęcia budowy kanalizacji m iasta W arszawy w dniu 
20 sierpnia 1883 roku w edług p ro jek tu  i pod kierunkiem  inżyniera W. L in
dleya i jego synów położonym został ten  kam ień przęz pełniącego obowiąz
ki prezydenta m iasta jenerała  le jtn an ta  Starynkiew icza.” M arm urow a ta 
blica z tym  napisem  znajduje się obecnie na S tacji F iltrów  wodociągów 
warszaw skich przy  ulicy Koszykowej 81, w m urow ana zaś została w  ścianę
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kanału  (kolektora) A w pobliżu w iaduktu  zbudowanego w roku 1959 nad 
linią obwodową na osi ulicy M archlewskiego. O pracowanie p ro jek tu  kana
lizacji, podobnie jak  i wodociągów, m agistrat zlecił W illiamowi Lindleyo
wi. Tok postępow ania i daty  zatw ierdzenia były  analogiczne z projektem  
wodociągów (zob. s. 93).

Z ukształtow ania te ren u  wyniknęło, że W arszawa podzielona W isłą na 
dwie części otrzym ała dwa niezależne od siebie układy sieci kanalizacyj
nej: dla lew obrzeżnej i praw obrzeżnej, czyli dla Pragi. Poza tym , jak w ia
domo, lewobrzeżna część m iasta położona jest na  dwu poziomach, z k tó
rych  wyższy na w ydatnej skarpie w zniesiony jest od około 25 do 38 m 
ponad zero W isły oraz niższy (Powiśle) na 5— 8 m  ponad zero. Skarpa sta
nowi płaskowzgórze z ogólnym  spadkiem  od południa ku północy, a więc 
z biegiem  W isły, poczynając m niej więcej od Alei Jerozolim skich. Lindley 
dostosowując się do tego ukształtow ania zaprojektow ał układ kolektorów  
z tym  sam ym  spadkiem  ogólnym, lecz odrębnie dla górnej części miasta 
i odrębnie dla Powiśla, zakładając konieczność przepom pow yw ania pod 
skarpą ścieków z układu dolnego do górnego.

Na skarpie w edług p ro jek tu  Lindleyowskiego zbudowano (do dziś funk
cjonujące) kanały  zbiorcze, czyli kolektory.17

Na Pow iślu zbudowano dwa kolektory, k tórych  trasy  z przeciw ległych 
k ierunków  zbiegają się w  przepom powni zbudowanej w  1904 roku przy 
ulicy K arow ej, skąd ścieki są przepom powyw ane do kanału  C.18 W szystkie 
połączone w  jeden główny kolektor przez Lasek Bielański zrzucają ścieki 
do W isły z w ylotu zanurzonego w rzece. Oprócz kolektorów, kanałów  bocz
nych (ulicznych) i przykanalików  łączących poszczególne posesje i budynki 
z siecią cały ten  system  m usi być wspom agany przez burzowce.

Burzowiec jest to odcinek kanału, k tó ry  z kolektora przez otw ór znaj
dujący się w  jego ścianie na zaplanow anej wysokości ponad dnem, odpro
w adza nadm iar wód opadowych (w czasie ulew nych deszczów) najkrótszą 
drogą, a więc prostopadle do rzeki. Urządzenie to chroni samą sieć przed 
przepełnieniem  i związanym i z nim i następstw am i oraz rzekę przed za
nieczyszczeniem ściekami, k tó re  spływ ają po dnie kolektora. Do roku 1936 
zbudowano siedem  burzowców.19

Na Pradze budowę sieci kanalizacyjnej rozpoczęto w  październiku 1906 
roku, a o tw arto w  roku  1911, oczywiście w edług p ro jek tu  Lindleyowskiego. 
I tak  do roku  1936 zbudowano dziewięć kolektorów .“ Do roku 1936 na P ra 
dze zbudowano trzy  burzowce: p rzy  przepom powni na Golędzinowie, przy  
parku  P raskim  i p rzy  parku  Skaryszewskim . W roku 1974 ogółem było 
12 burzowców: 8 po lew ej i 4 po praw ej stronie.21

W latach 1972— 1977 od ulicy M iędzynarodowej do w ylotu  za Żeraniem  
zbudowano system em  tunelow ym  betonow y kolektor o średnicy 2,5 m etra,



R ozbudow a sieci kan a liza cy jn e j w  la tach  1916— 1939 111

zbierający ścieki od Goclawka przez Saską Kępę, Grochów, Targówek i Że
rań. Odciąża on nie tylko starą  sieć m niejszych kolektorów, ale umożliwia 
dalszą rozbudowę całej Pragi.

V I. R O Z B U D O W A  SIE C I K A N A L IZ A C Y JN E J W  L A T A C H  1916— 1939

Zadanie rozszerzenia sieci kanalizacyjnej w  związku z powiększeniem  
obszaru m iasta w  roku 1916 powierzono profesorow i Karolow i Pom ianow - 
skiem u a , k tó ry  z zespołem inżynierów : G ustaw  Foltański, Ja n  Przychodz- 
ki i A leksander Chrzanowski — przedstaw ił p ro jek t do realizacji.

P ro jek t zaopiniowany przez polskich rzeczoznawców — prof. inżyniera 
Rom ualda Rosłońskiego i inżyniera Leszka Gem barzewskiego (1865— 1942) 
oraz zagranicznych — L. de Raecka z B rukseli i H. Eigenbrodta z B erlina “ , 
został zatw ierdzony przez w ładze m iejskie (prezydentem  m iasta był W ła
dysław Jabłoński, a inżynierem  Zygm unt Słomiński) i w  latach  1922— 1926 
zrealizowany. P ro jek t ten  w  swojej zasadniczej koncepcji i w  założeniach 
liczbowych stał się podstaw ą rozbudow y sieci kanalizacyjnej nie tylko 
w okresie m iędzyw ojennym , ale i dzisiejszej, i przyszłej W arszawy.

W latach 1925—1934 zbudowano kolektor wzdłuż ulic Leszno, K arolko- 
w ej i W olskiej poza ulicę Gizów. W roku 1927 przeprowadzono kolektor 
wzdłuż ulicy Puław skiej i W oronicza, w  1932— 1936 na Ursynowskiej. 
W latach  1931— 1932 pow stał burzowiec pod ulicą Krasińskiego, w  1934— 
—1936 burzowiec, tzw. mokotowski, pod ulicą Zajączkowską przez Łazien
ki i Agrykolę. W 1933— 1936 kolektory otrzym ała ulica W awrzyszewska, 
a w  roku 1935 ulice — Chełmska, Iwicka, M adalińskiego, na Pradze — 
ulica Mińska. W roku 1936 skanalizowano Saską Kępę.

W latach 1929—1930 pow stała stacja pom p kanałow ych dla Żoliborza 
przy  ulicy Potockiej i m ała na Mokotowie.

W związku z budową średnicowej linii kolejowej trzeba było pod jej tu 
nelem  zbudować tru d n y  syfon pod skrzyżowaniem  ulicy M arszałkowskiej 
i Alei Jerozolim skich.

Lindleyow ski p ro jek t kanalizacji z roku 1878 przew idyw ał budowę oczy
szczalni ścieków, z lokalizacją na Burakowie. W roku 1911 w ykonano na 
Kaskadzie wykop pod piaskow nik i sita oraz kanał, k tó ry  m iał odprowadzać 
ścieki po przejściu przez te  urządzenia do galerii osadników lub do kolek
to ra  głównego. W roku następnym  przystąpiono do m urow ania fundam en
tów i ścian. W tym  czasie do D yrekcji Wodociągów i K analizacji zwróciły 
się firm y zagraniczne z propozycją unieszkodliw iania osadów, ale zażądały 
ścisłych danych o składzie i właściwościach ścieków warszawskich. Badania 
laboratory jne ścieków zatem  prowadzono bez przerw y od 15 m aja 1911 
roku do 19 kw ietnia 1913. W latach 1911 do 1913 pojaw iła się konieczność
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założenia stacji doświadczalnej, k tó re j zadaniem  byłoby poszukiw anie od
powiednich m etod oczyszczania. G łównym  propagatorem  takiej stacji i jej 
budowniczym  był zastępca Lindleya, inżynier Rafał Gomóliński (1868— 
— 1916). W latach  1913— 1915 zaczęto budować na Kaskadzie stację, z po
wodu w ybuchu w ojny jednak jej nie ukończono, co nastąpiło w raz z jej 
otw arciem  22 lipca 1927 roku, a kierow nikiem  stacji m ianowano doc. inży
niera H enryka Przyłęckiego.24

Zniszczona w  czasie drugiej w ojny światow ej stacja doświadczalna zo
stała  w  latach 1954— 1959 odbudowana i rozbudow ana przez In sty tu t Go
spodarki K om unalnej. Do zadań jej należy obecnie badanie ścieków nie 
tylko warszaw skich, ale i w ielu innych m iast, z k tórych  ścieki są dowo
żone. W yniki badań w ykorzystuje się również do projektow ania oczysz
czalni ścieków na Golędzinowie dla P ragi i w  Burakowie dla lewobrzeż
nej W arszawy.

VII. KA N ALIZAC JA  W CZASIE DRUGIEJ WOJNY

W czasie oblężenia we w rześniu 1939 roku sieć kanalizacyjna została 
uszkodzona w 270 m iejscach na przestrzeni 4012 m, odbudować też trzeba 
było 234 włazy, przelew y, w pusty i w yw ietrzniki. Po odbudowie i p rzy
w róceniu przedw ojennej w ydajności sieci załodze i polskiem u kierow ni
ctw u udało się uzyskać pewne efekty  inw estycyjne. Należało do nich: 
przedłużenie sieci kanalizacyjnej z 354,6 km  w dniu 31 sierpnia 1939 roku 
do 357,6 km, w  dniu 31 lipca 1944 (podobnie jak w  czasie pierw szej wojny); 
zbudowanie burzowca na Saskiej Kępie i pod ulicą Piękną. Inżynier arch i
tek t Jerzy  G ieysztor w  roku 1942 w ykonał p ro jek t i skom plikowany m o
del przelew u burzowego, lewarowego, na k tórym  badania hydrauliczne 
przeprowadzono pod kierunkiem  prof. K arola Pom ianowskiego i inży
n iera  W acława Błaszczyka. Badania te  były  podstaw ą do zaprojektow ania 
i w ybudow ania — po raz pierw szy w  historii kanalizacji — tego typu 
przelew u w W arszawie na kolektorze łącznie z burzowcem  na ulicy 
Pięknej. Roboty budowlane tych  obiektów zostały zakończone w  roku 
1943.

W czasie pow stania doniosłą rolę odegrali pracow nicy kanałow i jako 
przewodnicy łączników i oddziałów przechodzących na inne stanowisko.® 
Im  też kilka tysięcy warszaw iaków zawdzięcza życie przez um ożliw ienie 
w yjścia kanałam i z obszarów niechybnej zagłady. N iestety, niektóre p rze
m arsze, jak wiadomo, zakończyły się tragicznie.“  Po upadku pow stania 
i w ysiedleniu ludności h itlerow cy nadal niszczyli urządzenia naziem ne 
i sieć. Przepom pow nia ścieków przy  ulicy K arow ej w raz z zapasową siłow
nią elektryczną uległa całkow item u zniszczeniu. K om pletnie zniszczono
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przelew  burzow y pod ulicą K arow ą i burzowiec żoliborski na długości 
30 m. Do zniszczenia kanałów  m urow anych używano między innym i m in 
pływ ających, łączonych lontam i w  szeregi. K anały  rurow e m iały pęknię
cia sięgające 200 m od m iejsca w ybuchu. W iele włazów zostało zburzonych 
od poziomu chodnika do dna kanału.

Jedynym  obiektem, którego załoga nie przerw ała pracy  w czasie po
w stania, po jego upadku aż do chwili wyzwolenia, była przepom pownia 
ścieków na Golędzinowie, w  k tórej pracow ali cały czas F. Sencerz, W. Ko
walski, J . Baum an i J . Skonieczny.

Odbudowę sieci kanalizacyjnej rozpoczęto na Pradze 29 w rześnia 1944 
roku, na  lew ym  brzegu w styczniu 1945. Po otrzym aniu energii e lek trycz
nej z Falenicy w  lu tym  1945 roku uruchom iono przepom pownię ścieków 
na  Golędzinowie i na Saskiej Kępie, natom iast prowizoryczną wybudo
wano 14 czerwca 1946 roku, a stałą  dopiero w  1950.27

V III. O D B U D O W A  I R O Z B U D O W A  P O W O JE N N A

W raz z odbudową m iasta pojaw ił się program  usunięcia w ieloletnich za
niedbań w  dziedzinie kanalizacji domów. Spośród 600 budynków, pozosta
łych po zniszczeniach w ojennych, w  ciągu pierw szych trzech la t połącze
nie z kanalizacją uzyskało ponad 300, głównie na Pradze. Jednocześnie 
7 . rozpoczęciem rozbudow y sieci dla w zrastającego budow nictw a nastąpiła  
zm iana granic m iasta narzucająca konieczność szybkiego opracow ania p ro 
gram u rozw oju kanalizacji poza zasięg w yznaczony pro jek tam i Lindleyów 
i Pomianowskiego. Zadanie to podjęło biuro projektów  przedsiębiorstw a 
pod kierunkiem  W acława Błaszczyka. Dobra znajomość topografii m iasta 
i istniejącej sieci pozw alały p ro jek tan tom  na tw orzenie rozwiązań, k tóre 
służąc bieżącym  potrzebom , nie ty lko nie naruszały  ogólnej logiki układu 
całej sieci, lecz także pozw alały na dowiązanie nowych jej fragm entów  do 
przyszłych układów.

Rozwój kanalizacji cechuje w ykorzystanie w  dużej m ierze istniejących 
kolektorów  przez m aksym alną rozbudowę sieci kanałów  drugorzędnych. 
Stąd śmiałe zaprojektow anie i realizacja paru  układów sieci w  system ie 
rozdzielczym  (oddzielnie ścieki kom unalne, oddzielnie wody opadowe) przy  
w ykorzystaniu jako odbiorników dla wód opadowych istniejących, u regu 
low anych kanałów  m elioracyjnych bądź cieków naturalnych , jak  na p rzy 
kład  Konotopy w padającej do U traty .28 W ten  sposób zaprojektow ano sieć 
rozdzielczą dla Włoch, Okęcia, Służewca, Sadyby, Jelonek, Bródna i in 
nych. Stosowanie kanalizacji rozdzielczej zapoczątkowano zresztą już przed 
w o jn ą 29 (zob. tablica 21).

Na sieci kanalizacyjnej oprócz włazów, studzien rew izyjnych i pom ia-

8 U rząd zen ia  kom . W -w y
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row ych w roku  1974 znajdowało się 7675 w entylatorów , 14 555 wpustów  
ściekowych w  rynsztokach i 23 zsypy śniegowe, k tórych  liczba od czasów 
Linleyowskich niestety  nie powiększa się. W zrasta natom iast liczba p rze
pompowni: w  roku 1975 było 11 zw ykłych i 6 pod przejściam i dla pie
szych.

W związku z rozrostem  m iasta w ylo ty  głównych kolektorów  zrzucają
cych ścieki do W isły m usiały być przesunięte. W ylot lewobrzeżny, daw niej 
pod wzgórzem  bielańskim , umieszczono obecnie w  M łocinach na osi ulicy 
Pstrow skiego, praw obrzeżny zaś przeniesiono z Golędzinowa poza Że
rań.

W roku 1976 w Czajkach za Żeraniem  zaczęto budowę oczyszczalni ście
ków z term inem  zakończenia w  roku 1982, na razie dla praw obrzeżnej 
W arszawy, lewobrzeżna m usi jeszcze poczekać.

We w spółpracy z m elioracjam i m iejskim i kanalizacja eksploatowała 
w roku 1975 — 127,5 km  kanałów  kry tych , 35,5 km  kanałów  otw artych, 
0,9 km  drenażu oraz trzy  przepom pownie wód drenażowych.

W 1970 roku z kanalizacji (co najm niej ze zlewu lub um yw alki) korzy
stało w  363 458 (89,1 proc.) m ieszkaniach 1 156 167 (90,2 proc.) osób. Po
zostałe 124 993 (9,8 proc.) osoby w  44 505 (10,9 proc.) m ieszkaniach nie 
m iały zlewu, z czego 19 815 (1,6 proc.) osób w 9058 (2,2 proc.) m ieszkaniach 
korzystało ze zlewu w tym  sam ym  budynku, 105 178 (8,2 proc.) zaś osób 
w 35 477 (8,7 proc.) m ieszkaniach nie korzystało ze zlewu w  ogóle.

O statnia grupa m ieszkań bez zlewu (i bez ustępu) korzysta z dołów gnil
nych (szambo itp.) znajdujących się poza budynkiem  m ieszkalnym . Doły 
te w  r. 1973 w  liczbie 5298 opróżniały wozy asenizacyjne Miejskiego P rzed
siębiorstwa O czyszczania30 (tablica 17, 18).
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Tablica 21

D Ł U G O Ś Ć  S IE C I K A N A L IZ A C Y J N E J  W E D Ł U G  P R Z E Z N A C Z E N IA

Rok
Długość
kanałów
ogółem

Kanały

Przykanaliki
ogólnospławne

wyłącznie na 
ścieki komunalne

wyłącznie na 
wody opadowe

1965 913,0 636,0 50,0 33,0 194,0
1966 944,2 740,9 203,3
1967 967,7 754,2 213,5
1968 996,0 662,0 72,0 37,0 225,0
1969 1031,7 673,7 77,0 43,0 238,0
1970 1075,3 684,3 91,0 47,0 253,0
1971 1122,4 693,8 102,1 57,1 269,4
1972 1174,4 712,0 109,9 68,1 284,4
1973 1233,2 726,7 126,6 81,3 298,6
1974 1293,7 734,4 142,8 93,4 323,1
1975 1359,7 764,5 157,9 105,8 331,5

Zródlo: D ane M iejskiego Przedsiębiorstw a W odociągów  i K analizacji.

8*



ROZDZIAŁ V. MELIORACJE M IEJSKIE

M elioracje m iejskie m ają na celu regulację wód zaskórnych, często we 
w spółpracy z kanalizacją, na terenach  przeznaczonych pod zabudowę, pod 
ulice i zieleń m iejską, oraz wód pow ierzchniow ych i ich nabrzeży, m iędzy 
innym i dla ochrony przed żywiołem powodzi.1

G run ty  upraw ne, łąki i pastw iska w  granicach m iasta są obiektem  za
biegów stosowanych przy m elioracjach rolnych, wobec jednak zm ian za
chodzących stale w  m iejskim  zagospodarowaniu terenów  areał ich z cza
sem się zmniejsza. Stosuje się oczywiście zarówno osuszanie, jak i naw ad
nianie, zależnie od w arunków  fizjograficznych i potrzeb.

I. R E G U L A C JA  W ISŁ Y

„W isłę w  porów naniu z Dunajem , Renem, Łabą i Newą cechuje bardzo 
znaczna rozpiętość pomiędzy ilością przepływ u wód najniższych i n a j
wyższych. D unaj bowiem pod W iedniem m a wodę najwyższą, dwudziesto
kro tn ie większą od najniższej; Ren w  pobliżu Kolonii ma wodę najwyższą, 
trzynastokrotnie, Łaba niedaleko ujścia — dwudziestosiedm iokrotnie, zaś 
Newa koło Leningradu ty lko pięciokrotnie większą od najniższej, gdy 
Wisła pod W arszawą ma wodę najw yższą o objętości 7000 m3 na sekundę, 
sześćdziesięciotrzykrotnie większą od najniższej, wynoszącej 110 m 3 na 
sekundę.” 2

Z tym i na tu ra lnym i zjaw iskam i liczą się m elioranci i budowniczowie 
mostów. Dopiero technika XIX w ieku (mosty) i w ielkie nakłady na  obwa
łowania od początku XX wieku, zwłaszcza w  ostatnim  pięćdziesięcioleciu, 
mogły zlikwidować ich ujem ne skutki. W iadomości o istn ieniu  niektórych 
urządzeń w odno-m elioracyjnych na obszarach obecnej W arszawy odnaj
dujem y już na przełomie X  i XI wieku. W miejscowości K am ień znajdo
wał się przew óz-przepraw a przez Wisłę. Zjazdy do tej przepraw y były 
um acniane i w ybrukow ane kam ieniam i. Stąd nazw a Kam ień, Kam ionek.3
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W w ieku X III istn iały  nakazy „o obowiązku dostarczania corocznie pali 
do urządzania jazów na Wiśle, co mogło mieć związek z przew ozem  lub 
jakąś regulacją, a  raczej ochroną brzegów ”.4

W przyw ileju  księcia mazowieckiego Bolesława V z roku  1474 znajduje 
się wzm ianka „o nowej grobli, czyli tam ie osłaniającej W arszawę od stro 
ny  Solca”. Możliwe, że ślad istn ienia tego lub  tem u podobnych urządzeń 
regulacyjnych utrw alił się w nazwie ulicy — Tam ka.5

Kiedy w  roku 1568 — rozpoczęto budowę m ostu Jagiellońskiego, u rzą
dzenia nabrzeża p rzy  nim  przebiegały na przestrzeni stu  łokci, umocnione 
palam i oraz wyłożone kam ieniam i i cegłą, co stw ierdzono przy odbudowie 
B ram y M ostowej — Prochow ni w latach 1960/1961 u w ylotu dzisiejszej 
ulicy M ostowej.

P rzy  późniejszych (XVII—XVIII w.), przerzucanych przez Wisłę, m ostach 
łyżwowych również um acniano przyległe do nich nabrzeża przyczółkowe 
i dojazdy. W ten  sposób pow stały fragm entaryczne zabezpieczenia nabrze
ży zarów no po stronie warszaw skiej, jak  i praskiej. W ładysław Koleżak, 
poszukując śladów pierwszego bulw aru, widzi je we wzm iance z roku 
1603, mianowicie, że „chłopom, co na prom ie przyw ieźli pod zamek między 
pale chrustu , aby ziemia z gruzem  do W isły nie w padała, zapłacono 25 de
narów ” i że w  czasie budowy nowego domu przy  rogu M ariensztatu i ulicy 
Białoskórniczej około 1900 roku „natrafiono w  głębi ziemi na szereg g ru 
bych pali dębowych, ubijanych w dwa rzędy”. Pozwala to mniemać, że 
były to ściany dawnego bulw aru  rzeki, m ającej niegdyś łożysko wzdłuż 
ulicy D obrej.6 Tadeusz Korzon podaje, że zgodnie z postanow ieniam i kon
sty tucji z roku 1768 m iały być kontynuow ane roboty nad zwężeniem ko
ry ta  W isły pod W arszawą. O realizacji postanow ienia te j konsty tucji tak  
Pisze: „Pod w pływ em  tych  i innych tego rodzaju rozporządzeń jakieś ro 
boty koło zawężenia W isły pod W arszawą były naw et prowadzone, jed
nak żałować w ypada, że do istotnej napraw y braków  za czasów Rzeczy
pospolitej nie doszło.” 7 Dopiero dnia 29 grudnia 1818 roku wyszło posta
nowienie nam iestnika K rólestw a Polskiego gen. Józefa Zajączka o oczysz
czeniu kory ta  rzeki W isły od W arszawy do Torunia.8 P race te na polecenie 
Feliksa Pancera  prowadził m iędzy innym i W iktor Korabiewski.

Mimo jednak prow adzenia prac już od czasów Stanisław a A ugusta próby 
regulacji kory ta  W isły pod W arszawą sprow adzały się właściwie do zam u
lania przybrzeżnych terenów  podczas niskiej wody. W roku 1865 bezim ien
ny a rtyku ł w Kalendarzu Ilustrowanym, chwali m agistrat m. W arszawy 
Za to, że prowadzone roboty „ku popraw ieniu spław u na W iśle przedsta
w iały korzystne rezultaty , gdyż użyto taniego środka, a skutecznego, to 
jest «płotów m ułow ych»”.9 Na planie W arszawy z roku  1879 po praskiej 
stronie W isły widać taką tam ę Krokosińskiego i druga W ilhelm a K olber
ga (1807— 1877).
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Tam a Kolberga, budow ana w  różnych czasach, m iała 520 m etrów  dłu
gości. Je j zadaniem  było odwrócenie n u rtu  z praw ego brzegu na  lew y 
i utw orzenie „odsypy” (mielizny) od strony brzegu praskiego. Działanie 
tam y było widoczne i skutek byłby osiągnięty w  zupełności, gdyby była 
starannie u trzym ana. „W ypuszczona jednak z uw agi przez cztery lata, u le
gła porozryw aniu i zdarciu w  w ierzchnich w arstw ach tak  dalece, że zo
stały  zaledwie jej ślady.” 10 Przytoczone uwagi „Przeglądu Technicznego” 
można by odnieść do w ielu innych wznoszonych daw niej wałów ochron
nych i tam  regulacyjnych na  Wiśle w  rejonie W arszawy. Pierw szą „groblę 
podłużną”, zwaną wówczas bulw arkiem , w edług p ro jek tu  z roku 1821 za
czął budować w lipcu 1825 ppłk inż. Teodor U rbański (1792— 1860), „in
spektor jeneralny  budowli w odnych w  D yrekcji K om unikacji Lądowych 
i W odnych”. Jego pom ocnikam i byli inżynier Edw ard K lopm ann (1801— 
— 1878), a później M arek Lajourdie (1797— 1881). Bulw arek, a właściwie 
wał wyłożony ciosowym kam ieniem , ciągnął się od m łyna parowego na 
Solcu i m iał być doprowadzony do m ostu przy  ulicy Bednarskiej. W y
buch pow stania listopadowego w strzym ał roboty, a zgrom adzony kam ień 
został zużyty  p rzy  budowie Cytadeli.11 Tak głoszą i inne przekazy, A. P rzy 
bylski podaje jednak, że roboty ukończono 2 m arca 1841 roku  u. Około roku 
1844 P io tr S teinkeller (1799— 1854) przy  swych zakładach na Solcu w łas
nym  kosztem  zbudował odcinek bulw aru  z piaskowca, a w  kilkanaście la t 
później m agistrat obydwa te odcinki połączył.13

Na Pradze, w  rok po w ielkiej powodzi —• mianowicie 23 listopada 1868 — 
w ciągu siedm iu miesięcy ukończono w ał ochronny od m ostu Kierbedzia 
w  k ierunku  Saskiej K ę p y 14, pierw otnie o długości 450 m, następnie p rze
dłużony do 907 m. Były to pierwsze praw obrzeżne obwałowania, nazw ane 
później W ałem Miedzeszyńskim, którego odcinek pomiędzy m ostem  a wo
dociągiem Grotowskiego obsadzono wówczas drzew am i i urządzono jako 
bulw ar spacerowy. Pierw szy w ał na lew ym  brzegu T. Urbańskiego z roku 
1821 był owocem p lanu  długofalowego i chociaż z braku środków na za
gospodarowanie terenów , przew ażnie p ryw atnych  lub niczyich znajdu ją
cych się między nim  a brzegiem, nie stał się bulw arem , pełnił w  niedosko
nałym  stopniu rolę ochronną. Obok władz terenam i tym i zainteresow ał się 
kapitał p ryw atny  w ietrzący dobry in teres w  rozparcelow aniu ich pod 
zabudowę, przedstaw iały bowiem  w artość około 6 milionów rubli. Odpo
wiednie propozycje w  latach 1863— 1875 zgłaszali: inż. W iktor Paw eł Czar- 
liński (1849— 1910), Van den Bogaert i S. M. R ogusk i15, następnie baron 
Antoni Edw ard F raenkel w  roku 1882; praw ie jednocześnie Leopold K ro- 
nenberg, na którego zlecenie dużym  kosztem  p lany  opracował inżynier 
A leksander Sadkowski, wreszcie w  latach  1889— 1891 francuski inżynier 
Devars, k tó ry  swoimi zam ierzeniam i zdołał zainteresow ać naw et prezyden
ta  Sokratesa Starynkiew icza, jednak „kom binacje jego spełzły na niczym ”.16
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Dnia 25 m aja  1858 roku Rada A dm inistracyjna K rólestw a przeznaczyła 12 
tysięcy rub li na koszty sporządzenia planów  W isły, dla obm yślenia środ
ków jej uregulow ania, a 27 października 1861 utw orzyła odpowiedni ko
m itet z udziałem  obyw ateli. W roku 1862 główny inżynier m iasta A leksan
der Jodko-N arkiew icz (zm. w  1875 r.) przedłożył nowy pro jek t „obulw aro- 
w ania” W arszawy. Pow stanie styczniowe w strzym ało dalsze poczynania.

Nie u rea ln iły  spraw y ani konw encja austriacko-rosyjska z roku 1871
0 regulacji W isły, ani odbyta w  1880 w  W arszawie konferencja austriacko- 
-prusko-rosyjska w  te j spraw ie, akceptująca jedynie p ro jek t inżyniera 
Józefa Kościenieckiego z roku 1873, k tó ry  realizow any konsekw entnie 
w późniejszych latach  uform ow ał istn iejący do dziś kształt kory ta  W isły 
(tak zw any „gorset”) o szerokości 225 m  w granicach m iasta, poza m iastem  
zaś 600— 1000 m. Dopiero w ielka powódź w roku  1884, k tó ra  zagroziła m ię
dzy innym i budowie ujęcia wody dla wodociągów Lindleyowskich, przesu
wając n u r t rzeki o 300 m etrów  ku brzegowi praskiem u, „wprowadziła 
kw estię regulacji rzeki na to ry  działania”.17

Na naradzie odbytej w  W arszawie dnia 1 listopada 1884 roku pod p rze
wodnictw em  m inistra  kom unikacji z Petersburga  Possieta, zgodnie z żąda
niem  prezydenta  S. S tarynkiew icza uznano za konieczne uregulow anie 
Wisły na przestrzeni 11 w iorst (11,7 km), od m ostu Kierbedzia w  górę rze
ki v/ stronę W ilanowa. Należy tu  dodać, że jeszcze w  czasach K rólestw a 
Polskiego został zbudowany w ał ochronny od Góry K alw arii do granicy 
dóbr wilanowskich, osłaniający przed powodzią 6100 m orgów ziemi, przez 
inżyniera H enryka Rosm anna pułkow nika wojsk polskich (1788— 1850).18

Prezydent S tarynkiew icz powołał kom isję pod przew odnictw em  hr. L ud
wika Krasińskiego, do k tó re j należeli inżynierow ie: L ucjan  Kwiciński, 
Ćwikieł, Feliks Kucharzew ski, Alfons Grotowski, Diehl, Ju lian  M ajewski
1 K ajetan  Mościcki. Roboty, rozpoczęte 13 w rześnia 1885 roku kosztem 
1,3 m iliona rubli, prowadzone były przez „oddzielne biuro budow y”, na 
którego czele do 1903 stał Lucjan Kw ieciński (1852— 1908). P race „w po
rozum ieniu z inżynieram i «biura wodociągowo-kanalizacyjnego» z dnia 
28 w rześnia 1885 roku” zapoczątkowano od „sm oka”, czyli ujęcia wody 
dla wodociągów. Prowadzono je w edług p ro jek tu  J. Kościenieckiego z roku 
1873 aż do w ykonania w  1889 robót „najpiln iejszych”, to znaczy zapew
niających regularność działania wodociągów. W roku 1889 Kw ieciński spo
rządził następny pro jek t szczegółowy w ram ach planu Kościenieckiego, 
zatw ierdzony przez petersburskie M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych i K o
m unikacji. Na tle  sporów czysto technicznych Zarządu W arszawskiego 
Okręgu K om unikacji z m iastem  oraz „niespodzianek ze strony  W isły w  la
tach 1893— 1896” prace z dniem  14 kw ietnia 1894 roku w strzym ano czaso
wo lp. ale w  1902 ukończono roboty „dla wód niskich”. W roku 1901 gene- 
r ał-gubernator A leksander Im eretynski powołał kom isję pod przew odni
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ctw em  w iceprezydenta m iasta A ntonina Essena z udziałem  głównego inży- 
n ie ia  m iasta K ajetana Mościckiego (1855— 1933), inżynierów  miejskich: 
Stanisław a Bartoszka, Tadeusza Balickiego (zm. 1921) i Miłkowskiego, in 
żynierów Okręgu Kom unikacji: Ćwikiela, K urcjusza i Mieczysława M ar- 
szewskiego (1857— 1916) oraz obyw ateli m iasta inżyniera A. Sadkowskiego 
i Stępińskiego. Kom isja m iała ustalić zasady ogólne zagospodarowania 
brzegów rzeki w  związku z budową trzeciego mostu, urządzeniem  p rzy 
stani, założeniem bulw arów  i przeprow adzeniem  ulic dojazdowych do Po
wiśla. Podkom isję dla opracowania projektów  szczegółowych stanow ili in 
żynierowie: Ćwikieł, M arszewski, Bartoszek i Balicki.20

W ygląd zew nętrzny i społeczny krajobrazu Powiśla uwiecznili m alarze 
i pisarze, ale naw et w  oczach ekonom isty Adolfa Suligowskiego w 1900 
roku przedstaw iał on się następująco: „Jedynym  widocznym  śladem  pięk
nego zam ierzenia pozostała cząstka bulw aru  (Urbańskiego), ciągnąca się od 
m łyna na Solcu ku Tamce, nie wykończona, k tó ra  po zaniechaniu dalszych 
robót dla b raku  odpowiedniego urządzenia robi w rażenie raczej w ału 
ochronnego aniżeli bu lw aru .” 21 W następnym  jednak w ydaniu swej pracy 
po p iętnastu  latach, w  roku 1915, tenże Suligowski pisze: „W ał zniknął, 
bo w ydobyte spod wody przestrzenie ziemi podniesiono w poziomie do 
wysokości w ału  i nastąpiło zlanie w ału z tym i przestrzeniam i.” 22 Ostatecz
nie w  ten  sposób powstało W ybrzeże Kościuszkowskie, nazw ane tak  w  1917 
roku w związku z setną rocznicą śm ierci Naczelnika. Roboty na tym  w y
brzeżu zaś w edług W ładysława Koleżaka podjęto w  roku  1899,23 a ukoń
czono w  1910. W ybrzeże to m iędzy m ostam i Poniatowskiego i K ierbedzia 
po przerw aniu  robót prowadzonych w edług p ro jek tu  inżyniera M iłkow
skiego, zostało w ykonane w edług „znacznie tańszego” p ro jek tu  inżyniera 
S tanisław a Bartoszka.24 O trzym ało ono zbocza z kam ienia wapiennego, 
jezdnie z kocich łbów, chodniki betonowe, schody granitow e z tarasu  w yż
szego na niższy, żeliwne bariery , zieleń i oświetlenie.

Zdaniem  Koleżaka do pom yślnego i stosunkowo szybkiego w ykonania 
zadania przyczynił się w  znacznym  stopniu fakt, że „przedsiębiorca z P u 
ław  J. A lbrecht zdołał przekonać próbam i, iż w artość w apienia (z Kazi
m ierza Dolnego z Albrechtówki) jest nieocenioną do robót w odnych i pod
jął się wykonać z tych  kam ieni cały szereg tam  podłużnych i traw ersów  
na samym  prądzie Wisły, na  czym m iasto dobrze wyszło, gdyż m ając m a
teria ł tani, a do takich robót zupełnie odpowiedni, można było wykonać 
roboty pierwszej serii na  Wiśle, mianowicie między m łynem  na Solcu 
a m ostem  Kierbedzia, roboty odcinające z pow ierzchni W isły ogromną 
przestrzeń g run tu  na rzecz m iasta” .25

W ynik prac przy  obwałowaniu W isły w  obrębie W arszawy do końca 
rozbiorów był następujący: poza W ybrzeżem Kościuszkowskim istniał 
Wał Gocławski zbudowany w latach 1905— 1909, W ał Miedzeszyński
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(ukończony w 1911 r.) osłaniający od m ostu K ierbedzia w  stronę Mie
dzeszyna nizinę w aw erską, poza nim i niew ielki odcinek pod Jabłonną i w y 
m ieniony wyżej duży odcinek od Góry K alw arii do W ilanowa.

W roku 1918 zbudowano Wał Siekierkowski o długości 7800 m  na prze
strzeni od wodociągowego ujęcia wody do K ępy Zawadowskiej. Wał Po
tocki o długości 4300 m  — od Cytadeli do Bielan — usypano w roku 1927.

W latach  trzydziestych Polski m iędzyw ojennej kontynuow ano budowę 
W ału M iedzeszyńskiego od Saskiej K ępy do M iedzeszyna. Całkowita d łu
gość w ału w raz z odcinkiem  w ybudow anym  przed rokiem  1910 wynosiła 
12 tysięcy m. Po roku  1934 budowano W ał Golędzinowski przez Pelcowiznę 
do Żerania; odcinek w ału zabezpieczającego nabrzeże między m ostem  K ier
bedzia a m ostam i pod Cytadelą i w ał na  wysokości lasku M łocińskie- 
go.26

Od najdaw niejszych czasów dobywano z dna W isły piasek i żwir dla 
celów budowlanych (również do posypyw ania podwórek i ulic) oraz dla 
pogłębiania kory ta  względnie to ru  nawigacyjnego. Odbywało się to z ło
dzi ręcznie za pomocą w iadra z otw oram i na drągu.27 W następnych  la
tach pracow ało i p racuje  na W iśle w iele pogłębiarek czerpakowych, ła 
dujących urobek na k rypy  lub refulerów  wydobyw ających piasek i tran s
portu jących  go w strum ieniu  wody na brzeg lub krypę za pomocą elastycz
nego przew odu o dużym  przekroju .

Budowa w ału od fortu  Sliwickiego, za S tarą  Jabłonną do Rajszewa, roz
poczęta przed rokiem  1939, trw ała  również w  czasie okupacji. U pam iętniła 
się tym , że w  latach 1940— 1943 przy jego sypaniu Niemcy przym usowo 
zatrudniali Żydów, z k tó rych  w ielu zginęło i tam  zostało pogrzebanych. 
W roku 1940 rozpoczęto i do w ybuchu pow stania prowadzono budowę W a
łu M oczydłowskiego od W ilanowa w stronę Jeziorny i dalej. W granicach 
adm inistracyjnych m iasta (1938— 1951) W isła zajm owała 676 ha; jej lew y 
brzeg m iał długość 16 km, praw y zaś — 12,5 km. Jednak  w ały  ochronne 
po obu stronach W isły liczyły 34 km, wychodząc poza obszar ściśle m iejski. 
Było ich dziesięć: cztery  główne — M iedzeszyński, Golędzinowski, S iekier
kowski i Potocki oraz — Gocławski, Średnicowy, Czerniakowski, Zam oj
ski, W ilanowski i M łociński.

W czasie i po pow staniu zostały one w  90 procentach uszkodzone przez 
row y strzeleckie, stanow iska dział i cekaemów, bunk ry  ochronne, prze
praw y, dojazdy do mostów pontonow ych itp. K ierow nikiem  Oddziału Wod
no-M elioracyjnego w roku 1939 był inżynier M ichał Barcikowski, k tó ry  zo
stał zam knięty w  obozie jenieckim ; w  czasie okupacji pracam i kierow ał 
do śm ierci w  roku  1943 inżynier Stanisław  Zimnoch, a po nim  — inżynier 
Mieczysław Pachocki.28

W latach  1950— 1970 kontynuow ano budowę W ału Moczydłowskiego 
w k ierunku K ępy Zawadowskiej do Jeziorny. Budowa tego w ału zabezpie
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czała przed powodziami nisko położone obszary południow ej W arszawy 
oraz sąsiedniej Jeziorny. Pod koniec la t sześćdziesiątych rozpoczęto p rze
budowę i wzm ocnienie wałów ochronnych od wodociągowego ujęcia wzdłuż 
niziny siekierkow skiej do połączenia z nowym i wałam i od Kępy Zawadow
skiej do Jeziorny. Od roku 1970 generalną koncepcję pełnej regulacji 
i uporządkow ania W isły i brzegów opracow uje zespół „W isła” , W arszaw
skiej P racow ni U rbanistycznej pod kierunkiem  inżyniera S tefana Putow - 
skiego. P ro jek ty  szczegółowe opracowało w  roku  1971 C entralne Biuro 
Studiów  i P rojektów  Budow nictw a Wodnego „H ydropro jek t” przy  udziale 
tw órcy koncepcji regulacyjnej inżyniera Zygm unta Stępińskiego.

Jeszcze w  latach  pięćdziesiątych w czasie urządzania Centralnego P arku  
K u ltu ry  na Pow iślu uregulow ano i urządzono odcinek od m ostu Poniatow 
skiego wzdłuż ulicy Solec do P ły ty  Desantow ej. Połączenie południow ej 
części tego odcinka nabrzeża z ulicą Czerniakowską wzdłuż łachy czernia
kowskiej w ykonano w latach  1971— 1972 jako fragm ent W isłostrady. 
W tym  sam ym  czasie uporządkow ano nabrzeże od m ostu Gdańskiego pod 
zboczami Cytadeli do parku  Hibnera, a w roku 1975, w  związku z budową 
estakady pod Laskiem  Bielańskim  — na dalszym  odcinku do Młocin. B u
dowa wałów ochronnych postąpiła w  latach  siedem dziesiątych tak  dalece, 
że m ożna uznać za w ystarczający stan  zabezpieczenia terenów  nadw iślań
skich te j części W arszaw y przed w ielką wodą. Długość ich w  dniu 31 g rud
nia 1973 roku wynosiła 49,0 km.*9

B ulw ary nadrzeczne, jak  wiadomo, są architektoniczną obudową wałów 
ochronnych w obrębie m iasta. W arszawa m arzyła o nich od początku w ie
ku XIX, pozostawiło to naw et ślady w  nazw ach bulw aru  czy bulw arku 
S teinkelłera i Urbańskiego. Pierw szy jednak odcinek praw dziw ego w ielko
m iejskiego bulw aru  o długości 500 m etrów  od m ostu K ierbiedzia pod Zam 
kiem  w k ierunku północnym  stolica otrzym ała dopiero za p rezyden tury  
S tefana Starzyńskiego. Fakt ten  upam iętniono do dziś istniejącą tablicą 
w m urow aną w górny ta ras  bulw aru. Ponieważ prace rozpoczęto w  ro 
ku 1935 były  w  toku, tablica mówi o zakończeniu tego odcinka w 1938, 
w  k tó rym  została w m urow ana, i podaje, że cały bulw ar do m ostu kolejo
wego (Gdańskiego) o długości 1600 m będzie gotowy w r. 194... bez osta t
niej cyfry. N iestety, dalsze prace m ogły być podjęte dopiero w  roku 1970 
i prowadzone w obu k ierunkach  na północ i południe. Do końca roku  1976 
od cypla Czerniakowskiego do Cytadeli zbudowano 2700 m etrów  (w tym  
odcinek przedw ojenny) bulw aru  w edług projektów  architektonicznych in 
żynier Zofii Dziewulskiej przy  konsultacji inżyniera Z ygm unta S tęp iń
skiego. Odcinek przedw ojenny ma kształt dwu prostopadłych tarasów , po
w ojenny zaś kilku stopni prostopadłych lub  skośnych. Odcinek pomiędzy 
mostem  Poniatowskiego i Śląsko-D ąbrow skim  jest w  budowie.
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II. PORTY, PRZYSTANIE I IN NE TRW AŁE URZĄDZENIA

Z zagospodarowaniem  W isły w obrębie m iasta wiąże się również spraw a 
portów.

W łasze czerniakow skiej, o pow ierzchni 4,5 ha, w  latach  1850— 1865 
pow stały w arszta ty  budow y i napraw y taboru parowego i innego oraz port 
zimowy założonego w roku  1848 przedsiębiorstw a żeglugi parow ej A ndrze
ja Zamoyskiego i Adam a Potockiego, później Fajansa. U tw orzony w roku 
1909 W arszawski Oddział Cesarskiego Tow arzystw a Żeglugi do chwili 
w ybuchu pierw szej w ojny  nie zdołał rozw inąć szerszej działalności.30 Po 
drugiej wojnie urządzenia te, stopniowo redukow ane na rzecz po rtu  p ras
kiego, zostały w  roku 1965 ostatecznie przeniesione do Państw ow ej Stoczni 
Rzecznej w  Radziwiu pod Płockiem. Łacha w raz z cyplem  Czerniakowskim  
od roku 1970 przekształca się na bazę sportów  zim owych i ośrodek w ypo
czynku przy wodnego, w  1972— 1974 przecięta została przez most Łazien
kowski.

P ort handlow y o pow ierzchni 7,5 ha z betonow ym i nabrzeżam i i m aga
zynam i oraz bocznicą kolejow ą zbudowano w  latach  1919—1925 p rzy  b rze
gu praskim  obok Saskiej K ępy w  łasze w iślanej.31 Odbudow any i rozbudo
w any po drugiej w ojnie port ten  o trzym ał m ost na kanale łączącym  go 
z rzeką po podwyższeniu W ybrzeża Szczecińskiego. Był też przez wiele la t 
portem  zim owym  taboru  wiślanego. Obecnie jest likw idow any na rzecz 
portu  Żerańskiego. Połączenie jego kanałów  z jeziorem  Kam ionkow skim  
zostało zasypane w  latach  p rezyden tu ry  S tefana Starzyńskiego w  związku 
z przygotow yw aniem  tych  terenów  pod w ystaw ę, na k tó rych  w  roku 1955 
stanął Stadion Dziesięciolecia. O statnim  śladem  starego połączenia kana
łów portow ych jest m ost kam ienny p rzy  ulicy Zielenieckiej, położony 
w czasie budowy m ostu Poniatow skiego i dojazdów do niego.

W roku 1933 rozpoczęto budowę kanałowego portu  przem ysłowego dla 
obsługi m ającej powstać elektrow ni oraz portu  handlow o-tranzytow ego na 
Żeraniu.32 Dopiero jednak w  okresie pow ojennym  po zbudow aniu kanału  
łączącego Wisłę z N arw ią, czyli z utw orzonym  Zalew em  Zegrzyńskim , po
w stał port ze śluzą komorową o ogólnej pow ierzchni 48 000 m2, z akw ato- 
rium  o pow ierzchni 25 000 m 2, z placem  przeładunkow ym  5000 m 2, nabrze
żami o długości 620 m  i czterem a urządzeniam i przeładunkow ym i piasku, 
żw iru oraz węgla dla elektrociepłow ni uruchom ionej tam  w  roku 1954.53

W yładunek m ateriałów  budow lanych, głównie piasku i żw iru z w ielkich 
łodzi i kryp, holow anych lub o w łasnym  napędzie, odbywał się przez d łu 
gie lata  przy  Rybakach. G alary  z owocami z góry rzeki przed pierw szą 
wojną cumowano przy  W ybrzeżu Kościuszkowskim.

W ątpliw ej w artości ozdobą brzegów w iślanych były  już od końca XV III 
w ieku „łazienki p ływ ające (kosze)” umieszczane na k rypach  po obu s tro 
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nach rzeki, a po pojaw ieniu się w  latach  dwudziestych Polski m iędzywo
jennej plaż —  drew niane szatnie budowane jako prow izoria na  praw ym  
brzegu. W latach  1969— 1971 m iędzy m ostem  Poniatow skiego i Łazien
kowskim  na plaży praskiej zbudowano zespół betonow ych basenów z wo
dą wodociągową dla um iejących i nie um iejących pływ ać oraz dla dzieci, 
szatnie zaś umieszczono w  ten  sposób, że ich stropy znajdują  się na pozio
mie W ału M iedzeszyńskiego, dzięki czemu odcinek ten  otrzym ał charak ter 
bulw aru.

Bulw arem  również jest W ybrzeże Szczecińskie m iędzy m ostem  Ponia
towskiego a Śląsko-Dąbrowskim  w raz ze 120-metrowym  nabrzeżem  przy 
Stadionie Dziesięciolecia, w iaduktem  m ostu Średnicowego, m ostem  zbudo
w anym  w 1959 roku nad kanałem  do po rtu  Praskiego oraz najstarszym  
odcinkiem  W ału M iedzeszyńskiego, przy  k tó rym  niegdyś znajdow ała się 
stacja kolejki w ąskotorow ej Jab łonna—Karczew.

W ybrzeże Helskie pomiędzy mostem  Śląsko-Dąbrowskim  a Gdańskim  
wzdłuż P arku  Praskiego i Ogrodu Zoologicznego, podobnie jak poprzednie, 
wyposażone jest w  jezdnię asfaltow ą, chodniki i traw iaste plaże z szatnia
mi dawnego typu. Budowę obu tych  w ybrzeży ukończono w lipcu 1959 
roku.

Trzeba również wspomnieć, że przystanie parow ych statków  pasażer
skich na krypach  w postaci niejednokrotnie okazałych drew nianych bu
dowli znajdow ały się do czasów drugiej w ojny tuż przy  moście Kierbedzia 
nieco poniżej lub powyżej, a w  ostatn im  trzydziestoleciu nieco poniżej 
m ostu Poniatowskiego, zawsze przy  lew ym  brzegu. Pow stałe w  roku 1878 
W arszawskie Tow arzystw o W ioślarskie zapoczątkowało budowę (po lewej 
stronie) stałych przystan i sportowych, k tórych liczba zwiększyła się po
ważnie dopiero w  okresie m iędzyw ojennym , gdy zaczęto je umieszczać 
po obu brzegach W isły powyżej m ostu Poniatowskiego. W najbliższej p rzy
szłości, jak już powiedziano, in tensyw niej w  tym  celu będzie w ykorzystana 
łacha czerniakowska.

I I I .  M E L IO R A C JE  I IN N E  C IE K I W O D N E

W m iarę zabudow yw ania terenów  powiększanej w  ciągu siedm iuset lat 
W arszawy oraz w  m iarę zanikania na tu ra lnych  odpływów wód pow ierzch
niowych (11 rzeczek i strum ieni) i zaskórnych tw orzyły się w na tu ra lnych  
lub sztucznych (glinianki, fosy forteczne itp.) wgłębieniach terenu  zastois- 
kowe wodozbiory, zabagniające otoczenie lub nasycające g ru n t wodą za- 
skórną, podnosząc jej poziom. Dopiero sieć kanalizacji L indleyow skiej u ła t
wiła odpływ wód zaskórnych. Samo bowiem stosowanie przepuszczalnego 
dla wody szabrowania, jako um ocnienia g run tu  pod przew odam i kanaliza
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cyjnym i, stało się drenażem  dla w ód gruntow ych. W następnych latach 
układano po obu stronach przewodów kanalizacyjnych równoległe do nich 
sączki (dreny). W ten  sposób kanalizacja przyczyniła się do uregulow ania 
na terenach  przez nią objętych również stanu wód zaskórnych i spowodo
w ała obniżenie ich poziomu; uporządkow ała także, z niew ielkim i w y ją tk a 
mi, stan  wód powierzchniow ych.31

Zanim  jednak pojaw iły się te  nowoczesne m etody, na obszarze W ar
szawy podejm owano m niej lub bardziej udane przedsięwzięcia m ające na 
celu odwadnianie lub naw adnianie jej terenów , czyli m elioracje wodne.

Pierw sze w zm ianki o takich robotach na lew ym  brzegu sięgają XVIII 
wieku. M ianowicie w  roku 1720, za czasów A ugusta II Mocnego, „300 lu 
dzi codziennie kopie rów  do W isły”, zw any Saskim, a później Piaseczyń- 
skim. Od roku 1767 Dominik M erlini „buduje strum ień  z Rakow ca” 35, 
czyli kanał. W edług inform acji znajdującej się w  Zbiorze Przyborow skiego 
za czasów Stanisław a A ugusta cały system  rów nolegle biegnących s tru 
m ieni, w ypływ ających u podnóża skarpy  Puław skiej, tam  gdzie wzniesio
no K rólikarnię, „sprowadzono do przekopanego ukośnie do rzeki W isły 
kanału”. K anał ten  rozpoczynający się we wsi Rakowiec przez Szopy P o l
skie, przyjąw szy w  siebie liczne źródła zasila uk ład  staw ów i kanałów  
p arku  Łazienkowskiego, a spełniwszy swoje zadanie, nadm iar wód przez 
kanał Piaseczyński przelew a do Łachy czerniakow skiej.36

Z biegiem  czasu z tego pozornie prostego układu: od Służewca, skarpy 
Puław skiej, w  szczególności na terenach  parku  A rkadia p rzy  K rólikarni, na 
teren ie parku  M orskie Oko i w  parku  Łazienkow skim  uform ow ały się lub 
zostały uform ow ane w różnych czasach i w ykorzystane dla różnych po
trzeb  sta re  i nowe cieki i zbiorniki. A więc zbiorniki na  teren ie  W yści
gów i obok nich p rzy  ulicy Tarniny, połączone kanałem  biegnącym  na 
wschód prostopadle do W isły, a kończącym  się z dala od niej zbiornikiem  
na terenach  parku  Ursynowskiego. W pobliżu, bez w idocznych związków 
z poprzednim , znajduje się zbiornik m iędzy ulicam i o charakterystycznych  
nazw ach m elioracyjnych: Fosa i Na Grobli. Dalej, w  k ierunku  wschod
nim, znajduje się zbiornik w  fosie fo rtu  Czerniakowskiego, łączący się 
z jeziorem  Czerniakowskim , k tó re  po uregulow aniu i urządzeniu w  la 
tach siedem dziesiątych m a służyć jako ośrodek w ypoczynkowo-sportowy. 
W tym  sam ym  czasie połączono odnogi południow ej części jeziora Czer
niakowskiego dzięki odgałęzieniom staw ów  W ilanowskich z rzeczką W ila- 
nówką i dalej przez tę  rzeczkę z jeziorem  Lisowskim na południow ej gran i
cy W arszawy. Cały ów system  przyczynia się oczywiście w ydatn ie do od
w odnienia nizinnych terenów  południowego Czerniakowa, Siekierek, Mo
czydła i K ępy Zawadowskiej.

P rzy  ujściu rzeczki W ilanówki do W isły kanały  budow ane w latach
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sześćdziesiątych jednocześnie z elektrociepłownią Siekierkowską zasilają 
ją w  wodę i odprowadzają jej wody zużyte.

Pierw sze w zm ianki o budowie kanałów  na praw ym  brzegu pochodzą 
z początku XIX wieku. W czasach K rólestw a Polskiego budowany, w  roku 
1823 ukończony kanał Główny miał na celu „osuszenie Białołęki, Bródna, 
Targówka i Ząbek”. K anał ten  m iał prawdopodobnie stanowić część od
gałęzienia kanału  żeglownego, łączącego Wisłę pod W arszawą z Narwią 
koło Poddębia. Na ów „boczny” kanał m inister skarbu Franciszek K saw ery 
Drucki-Lubecki w  roku 1829 przeznaczał z pożyczki zagranicznej 2 miliony 
złotych polskich.37 Jego nowoczesną postacią jest kanał Żerański (7 km  
w granicach W arszawy), łączący Wisłę z Narwią, z Zalewem  Zegrzyńskim, 
pow stałym  w  w yniku pobudowania zapory retencyjnej na N arw i koło 
Dębego. Obok funkcji żeglugowych kanał ten  odwadnia północne obsza
ry  Pragi: Białołękę, Ugory, Żerań W schodni. Planow e i na szerszą skalę 
prace w  tym  zakresie podjęto po inkorporacji w  roku 1916 dużych obsza
rów  podm okłych oraz po rozszerzeniu granic m iasta w  1951.

Dla zm eliorowania — w tym  przypadku przede wszystkim  dla osuszenia 
pod ulice i przyszłą zabudowę —  terenów  Saskiej K ępy i W awra powstała 
w roku 1924 Spółka W odna Obwodu W awerskiego. Na tych  terenach, 
w większości przyłączonych do W arszawy dopiero w roku 1951, działały 
i inne spółki, m iędzy nim i Spółka W odna Pow iatu W arszawskiego opieku
jąca się m elioracjam i rolnym i Grochowa i Gocławka. Spółki te w latach 
1925— 1938 w ydały  około 2 m iliony złotych na utrzym anie i rozszerzenie 
urządzeń m elioracyjnych. Zarząd Miejski, jako właściciel niektórych ob
szarów rolnych i z tego ty tu łu  również członek Spółki W odnej, przezna
czył kw otę około m iliona złotych między innym i na budowę w roku 1928 
pierwszej przepom powni dla 45 km  sieci m elioracyjnej niziny w aw erskiej.

Na lewym  brzegu w  roku  1936 uregulowano rzeczkę Rudawkę, częściowo 
w kry tym  kanale, osuszając M arym ont i Buraków. Na tych  i innych te re 
nach rolnych w latach  1919—1928 pow stała sieć nowych kanałów  i rowów 
m elioracyjnych o sum arycznej długości około 10 km .38

W czasie drugiej w ojny stosunek okupanta, zwłaszcza do m elioracji 
o charakterze rolnym , był pozytyw ny; nie skreślano na nie nakładów  pro
ponowanych przez Zarząd Miejski, a polskie kierow nictw o w ykorzystyw a
ło okazję, by nie tylko kontynuow ać roboty rozpoczęte przed wojną, ale na
w et podejmować nowe. Znajdujące się na terenach podm okłych m iasta ka
nały  (rowy) m elioracyjne o tw arte lub k ry te  z odpowiednim uzbrojeniem  
(śluzy, studzienki i in.) —  wówczas o długości 99 km, zostały uszkodzone 
na przestrzeni 27 km. Zburzone zostały przepom pownie wód m elioracyj
nych na Czerniakowie, na  Bielanach i przy  parku  Skaryszewskim .39

Odbudowa i konserw acja urządzeń w edług rodzaju robót w  pierw szych 
latach pow ojennych przedstaw iała się następująco: Po odbudowaniu p rze
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pompowni wód m elioracyjnych na Czerniakowie, Bielanach i przy  parku  
Skaryszew skim  zakończono budowę rozpoczętej przed w ojną przepom 
powni na Gocławku i zbudowano nową na Targówku. K ontynuowano 
budowę rozpoczętą w  roku  1940 W ału Moczydłowskiego, do W ilanowa 
w  stronę Jeziorny i dalej. S tary  kanał Ulgi o długości 1800 m  zastąpiono 
nowym  o długości 2200 m  w związku z założeniem lotniska sportowego na 
Gocławku oraz zbudowano kanał Nowe Ujście o długości 3000 m  i na Gro- 
chowie sieć m niejszych o ogólnej długości 4000 m. Odnowiono urządzenia 
na obszarze około tysiąca ha  gruntów  upraw nych na nizinie czerniakowsko- 
-siekierkowskiej, łącząc jezioro Czerniakowskie z kanałem  A (800 m). 
W roku 1948 przystąpiono do odwodnienia Targówka; do w rześnia 1949 
zbudowano kolektor (1000 m) od przepom powni do kanału  bródnowskiego 
i do końca 1951 roku — 1500 m  większych kanałów  na tym  obszarze. 
W następnych latach  do roku 1953 Zarząd W odno-M elioracyjny Prezydium  
M iejskiej Rady Narodowej pod kierow nictw em  inżyniera A udrzeja Szcza
wińskiego przeprow adził 7,5 km  m elioracji szczegółowych na 147 ha, 
w  1954 —  29,0 km  na 550,5 ha, ponadto odwodnił te ren  na 40 hektarach.40

Na dzień 31 grudnia 1973 roku długość rowów m elioracji szczegółowych 
i półpodstawowych wyniosła 259,7 km, wielkość zaś obszarów zmelioro
w anych 6686 ha, w tym  zdrenow anych 753 ha, naw adnianych 1142 ha 
i 674 ha zagospodarowanych.41 W granicach W arszawy w zagospodarowa
niu rolnym , ogrodniczym, pastw iskow ym  i łąkow ym  znajduje się obecnie 
14,5 tysiąca ha.42 Większość tych  terenów, położonych na praw obrzeżnej 
nizinie nadw iślańskiej i na podskarpiu lewobrzeżnym, wym agało odwod
nienia. Odnosi się to przede w szystkim  do takich miejscowości praw obrzeż
nych, jak Żerań Wschodni, Białołęka, Ugory, Zacisze, U trata, Kawęczyn, 
Gocławek, W awer, Zerzeń, Las, Błota, i lewobrzeżnych, część Młocin, Bie
lan, M arym ontu, niziny siekierkow skiej i w ilanowskiej, K ępy Zawadow
skiej, Pow sinka, Ursynow a i południowego Służewca.

Poza ciekami natu ra lnym i i sztucznym i na terenie całej W arszawy znaj
dują się liczne zbiorniki stojących wód powierzchniowych, nie połączone 
z innymi. Są to grzęzawiska, pozostałości łach w iślanych, resztki fos, gli
nianki itp. — w  sum ie około 150 ha (w r. 1970). Dotychczas uporządko
wano 60 hektarów  tego rodzaju zbiorników retencyjnych, pozostało jednak 
do uporządkow ania co najm niej drugie ty le.43 W ykorzystuje się je głównie 
do ozdoby obiektów zieleni m iejskiej jako „oczka w odne”. Istnienie ich 
i liczba nie jest oczywiście obojętna dla m ikroklim atu miasta. P rzykłady 
tego typu  obiektów to lu stra  wody w  parku  Skaryszewskim , „oczka wod
ne” w  parku  Szczęśliwickim, na Żoliborzu p rzy  ulicy Gdańskiej i inne.



ROZDZIAŁ VI. GAZOWNICTWO

I. P O C Z Ą T K I W Y T W A R Z A N IA  G A Z U  W  W A R SZ A W IE  I P IE R W SZ E  O FE R T Y
F IR M  Z A G R A N IC Z N Y C H

Pierw szy pro jek t oświetlenia m iasta gazem zgłosił w  roku 1837 Reichen- 
bach, założyciel Tow arzystw a Akcyjnego Oświetlenia Gazem Petersburga 
i Moskwy, aczkolwiek dla przem ysłu i oświetlenia Fabryka B-ci Ewans 
przy  Św iętojerskiej 6 w ytw arzała już gaz od roku 1835, a od 1840 rządowa 
F abryka M achin na Solcu, k tó ra  „użyczała go też innym  zakładom ”.1

Na polecenie nam iestnika Paskiew icza sekretarz stanu do spraw  K róle
stw a Polskiego, Józef Tymowski, upoważnił Komisję Rządową Spraw  W e
w nętrznych do zawarcia układu z oferentem  pod w arunkiem , że m iasto nie 
będzie płaciło więcej za oświetlenie gazowe niż za olejowe, istniejące do
tychczas. Urząd M unicypalny (nazwa do r. 1842, od 1 I 1843 M agistrat 
m. W arszawy) wypowiedział się na ten  tem at negatyw nie, ponieważ oświe
tlenie gazowe miało być droższe o 40 procent od dotychczasowego, oraz 
dlatego, że Towarzystwo nie mogłoby liczyć na odbiór gazu przez słaby 
jeszcze ówcześnie przem ysł warszawski.

Jako konkuren t Reichenbacha zgłosił się bankier i przem ysłowiec Adam 
Epstein (1799— 1870), k tó ry  z Paryża przez Gdańsk sprowadził naw et apa
ra tu rę  do produkcji gazu. Bank Polski zgodził się na próbne oświetlenie 
swego gmachu, a w arsztaty  Perksa na Solcu m iały wykonać urządzenia 
uzupełniające do m aszyn paryskich. Dalsze losy tego p ro jek tu  nie są jed
nak znane.

W latach 1844— 1845 zgłosili się następni oferenci: Towarzystwo B lan- 
chet e t Compagne z Paryża, Towarzystwo Angielskie i Towarzystwo Bo- 
hem sko-Praskie Szarbinowskiego i Friedlanda, k tó re  budowało gazownie 
we W rocławiu i Pradze czeskiej. Istn iał również p ro jek t „m agistratu  i tech
ników w arszaw skich” 2.

W roku 1844 gazem przew iezionym  „w rezerw oarach” z F abryki M achin 
na Solcu oświetlano przez jakiś czas na próbę plac Zam kowy i podwórzec 
uniw ersytecki. I tym  razem  jednak do zawarcia um owy nie doszło, gdyż 
p ro jek ty  odrzucił Paskiewicz „z obawy, że gaz może dać powód do sztucz
nego urządzenia wybuchów po mieście” .
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II. O FE R T Y  B L O C H M A N A  I K O N C E SJA  D L A  T O W A R Z Y ST W A  D E S SA U SK IE G O

Spraw a odżyła, kiedy Paskiewicz powołał Kom itet Gazowy pod prze
wodnictw em  gen. K rafta, naczelnika okręgu kom unikacji, k tó ry  doprowa
dził do podpisania um owy z inżynierem  niem ieckim  Jerzym  M aurycym  
Zygm untem  Blochm anem  dnia 4 m aja 1853 roku, zatw ierdzonej przez Radę 
A dm inistracyjną (ówczesny rząd K rólestw a Polskiego). Blochman jednak 
z b raku  środków finansow ych nie przystąpił do realizacji umowy. Fundu
sze na ten  cel uzyskał dopiero w dwa lata  później od ukonstytuow anego 
7 m aja 1855 roku Niemieckiego K ontynentalnego Tow arzystw a Gazowego 
w Dessau. Na wniosek K om itetu Gazowego Rada A dm inistracyjna kon
tra k t z roku 1853 uniew ażniła 19 stycznia 1856 roku, a 22 kw ietnia 1856 
upoważniła tenże Kom itet do podpisania nowej um owy z Blochmanem, 
k tó ry  w ystępow ał tym  razem  zarówno w  im ieniu w łasnym , jak i Tow arzy
stw a Dessauskiego. Podpisanie um owy w raz z koncesją na lat 25 nastąpiło
I m aja 1856 roku. Umowa dodatkow a z dnia 4 grudnia 1857 roku, w  której 
Blochm an już nie figurował, ustalała ważność koncesji do 8 października 
1883. W w yniku rozmów prowadzonych w latach 1865—-1867 przez Ochel- 
hausera, dyrek tora  Tow arzystw a Dessauskiego, podpisano um owy dnia
I I  grudnia 1866 roku i 26 października 1867 w spraw ie oświetlenia gazem 
m ostu K ierbedzia (otw artego w  1864 r.) i Pragi. N astępne rozm owy w roku 
1882 zakończono umową ważną od 1 stycznia 1883 roku do 31 grudnia 1905 
i usunięciem  klauzuli o bezpłatnym  przejęciu przez m iasto zakładów ga
zowych, znajdującej się w  umowie z roku 1856. Zgodził się na to naw et 
dbający o in teresy  m iasta ówczesny jego prezydent Sokrates S tarynkie- 
wicz, zaabsorbowany budową wodociągów i kanalizacji.

III. P O W S T A N IE  Z A K Ł A D U  N A  SO L C U  I N A  C Z Y ST E M  O R A Z F A B R Y K I  
C H E M IC Z N E J. Z M IA N Y  UM O W Y

Uruchom iony w grudniu 1856 roku zakład na Solcu przy  ulicy Ludnej 
wyposażony był w  żeliwne, poziome piece Clegga. Piece te po 10 latach za
stąpiono ceramicznymi, w  1909 roku na Woli, a w  1910 na Ludnej, one 
z kolei ustąpiły  m iejsca w ydajniejszym  piecom pionowym, w ynalazku dr. 
Buba. Ten typ  pieców um ożliwił znaczne zwiększenie produkcji, zm niejsze
nie kosztów i redukcję robotników z 980 w roku 1905 do 411 w 1910.

Zakład przy  ulicy Ludnej, połączony w roku 1888 z zakładem  na Woli 
5, 6-kilom etrow ym  przewodem , w edług pierw otnych zam ierzeń miał być 
zam knięty, ale wobec w zrostu zapotrzebow ania (mimo pojaw ienia się elek
tryczności) rozbudowywano obydwa, tak  że w  roku 1913 zdolność produk
cy jna zakładu na W oli w ynosiła 180 tysięcy m 3 gazu na dobę, a przy  ulicy 
Ludnej — 108 tysięcy m 3.

9 U rząd zen ia  kom . W -w y
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Umowa z Tow arzystw em  Dessauskim  z roku 1882 umożliwiła m u w y
budowanie w latach 1886— 1888 drugiej w ytw órni gazu przy ulicy Dwor
skiej (obecnie M. K asprzaka) na Czystem  (na Woli), uruchom ionej 4 paź
dziernika 1888 roku, w roku 1892 Towarzystwo wybudowało przy nie i 
fabrykę chemiczną.

Pow ołana w roku 1904 nowa Kom isja Gazowa pod przew odnictw em  w i
ceprezydenta A ntonina Essena przygotow ała kontrak t, k tó ry  po uzyskaniu 
zgody cara 6 czerwca 1904 roku został podpisany 17 w rześnia 1904 roku 
i m iał obowiązywać od 1 stycznia 1906 do 1 lipca 1941 roku. Była to osta t
nia w  ogóle umowa z Tow arzystw em  Dessauskim.

Umowy zaw ierane zakulisowo, drogą przez Petersburg, staw ały się co
raz korzystniejsze dla Tow arzystw a dzięki taryfie  obciążającej m ieszkań
ców W arszawy, tak  że w przededniu w ybuchu pierw szej w ojny światow ej 
zysk Tow arzystw a przekraczał trzecią część wpływów z opłat za gaz.3

Prof. Adolf Suligowski (1849— 1932), praw nik, ekonomista, członek PAU 
i działacz społeczny tam tych czasów, u jął to następująco: „Zjaw isko jest 
skom plikowane i przyczyn szukać należy głębiej. K ry ją  się one w  fa ta l
nym  urządzeniu, w  system ie, którem u gospodarka m iejska jest poddana. 
B rak samorządu, brak  praw idłow ej organizacji na m iejscu — to pierw szy 
i główny powód błędów; drugim  jest płynący stąd b rak  znajom ości rzeczy 
i u społeczeństwa, i u władz przewodnich, nie mówiąc o w ielu innych jesz
cze przyczynach, jakie tu ta j w grę wchodzą. Jeżeli m am y praw o w yrazić 
żal do kierow ników  Tow arzystw a Dessauskiego, to nie z ty tu łu  narodo
wości, niew ątpliw ie zasłużonej na polu cywilizacji ani z ty tu łu  try b u  adm i
n istracji, bo przedsiębiorstw o zawsze było prowadzone dobrze i starannie, 
ani z ty tu łu  dochodów, będących rezulta tem  energii i wysiłków, a jedynie 
z ty tu łu  w yzyskiw ania położenia, w  jakim  nasze biedne m iasto się znaj
dowało i znajduje. Towarzystwo Dessauskie korzystało z b raku  praw idło
w ej organizacji m iasta, korzystało z nieświadomości społeczeństwa i nie
świadomości władz państw owych, korzystało ze słabości i błędów ludz
kich, słowem, ze wszystkiego, co stanowiło nieszczęście k ra ju .” 4 Po paru  
latach, ale jeszcze przed ostatecznym  przejęciem  gazowni przez miasto, 
inż. Eugeniusz Kw iatkow ski (1888— 1974), późniejszy w iceprem ier i m in i
ster skarbu, będąc w  roku 1922 kierow nikiem  pierwszego refe ra tu  p rze
m ysłu chemicznego w  M inisterstw ie Przem ysłu i Handlu, pisał, że jeszcze 
przed pierwszą w ojną K raków  i Lwów pozbyły się dessauczyków z gazow
ni, że Rada M inistrów  w  P etersburgu  w lipcu 1915 roku zdecydowała 
o przym usowym  w ykupie gazowni warszaw skiej, co pokrzyżow ały dalsze 
w ypadki wojenne, że legendą jest brak polskich fachowców i że „nie po
w tórzą się dawne historie z lat 1856, 1867, 1896 i 1906”, czyli „polityka 
urzędów rosyjskich obojętnych na kw estię w yzyskiw ania m aterialnego n a j
szerszych w arstw  stolicy Polski” .5 W grudniu 1914 roku władze rosyjskie
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wywiozły z gazowni w szystkich Niemców do Rosji, gazownię obłożyły sek- 
w estrem  i oddały pod zarząd adm inistracji m iejskiej kierow anej przez Po
laków.

IV. P IE R W SZ A  W O JN A  ŚW IA T O W A , Z A T A R G I Z K O N C E SJO N A R IU SZ E M , 
PR Z E JĘ C IE  G A Z O W N I PR Z E Z  M IA ST O

W sierpniu 1915 roku, po w kroczeniu Niemców do W arszawy, Tow arzy
stwo Dessauskie znów objęło zakład i prowadziło go do 20 grudnia 1919 
roku. W tym  to roku na skutek długotrwałego sporu o tary fę  z Zarządem  
M iejskim (nazwa od 1916 r.) Towarzystwo zakład unieruchomiło. Władze 
polskie w prow adziły wówczas w  gazowni zarząd sądowy, a od 23 listopada 
1923 roku przym usow y zarząd państw owy, spraw ow any przez Zarząd 
Miejski. Dnia 2 w rześnia 1925 roku K om itet L ikw idacyjny na mocy posta
nowień trak ta tu  w ersalskiego praw a i obowiązki Tow arzystw a Dessauskie- 
go przekazał Państw u Polskiem u, Państw o zaś dnia 9 w rześnia 1925 roku 
gminie m. st. W arszawy. D yrekcja gazowni w  latach 1856— 1888 mieściła 
się przy  ulicy Ludnej, od 1888 do listopada 1907 roku przy  ulicy Senator
skiej 8, a od grudnia 1907 do 31 lipca 1944 roku w  nowym  w łasnym  gm a
chu przy  ulicy K redytow ej 3 (do dziś istniejącym ), zbudowanym  w edług 
Projektu architektów : K arola Jankow skiego (1868— 1928), W iktora F ilip 
i ń s k i e g o  i Teofila Tytusa Lembke (1844— 1914), ówczesnego budow ni- 
Czego gazowni.“

Wobec b raku  m ateriałów  nie możemy nic powiedzieć o Niemcach — 
budowniczych obydwu zakładów gazowych i sieci m iejskiej oraz o kierow 
nikach przedsiębiorstwa, wiadomo jedynie, że w latach 1864— 1867 ö ch e l- 
häuser, dyrektor Tow arzystw a Dessauskiego, zręcznie wynegocjował urno
wy z la t 1866 i 1867, że na pewno w latach 1890— 1909 (może również 
n 'eco wcześniej i nieco później) dyrektorem  Gazowni W arszawskiej był 
° t to  A lberti, k tó ry  zaw arł ostatnią umowę. O statnim  zaś dyrektorem  nie
mieckim w latach 1909— 1914 był K arl L indstädt. W latach  1904— 1906 za- 
siępcą Ałbertiego był inż. Ryszard S tein i inż. Adolf W elke zabity  9 listo
pada 1906 roku w czasie stra jku . W latach 1907— 1914 dyrektorem  fabryki 
chernicznej i dyrektorem  handlow ym  był O. Zielke, dyrektorem  technicz
nym dr S. Däcke, zastępcą zaś L indstädta w  latach 1912—1914 inż. Arnold 
v°n  Dieterich.

W śród robotników  w roku 1876 było już „tylko 5 Niemców”, biurali- 
s Lami byli Polacy, jednak inż. Czesław Św ierczewski mimo ukończenia 
Politechniki Lwowskiej i odbycia p rak tyk i w  roku 1890 nie mógł otrzym ać 
Pracy w gazowni warszaw skiej. W śród technicznego personelu kierow ni
czego dopiero od roku 1904 znajdujem y nazwiska Polaków, a mianowicie:
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inż. Em ila Szymańskiego (1904— 1906), inż. Jana  Lange (od 1906 do 1932), 
k tó ry  w padł na pomysł zam urow ania w kanale kom inowym  przywódców 
stra jku  w sierpniu  1905 roku uciekających przed policją rosyjską, oraz 
w  latach 1912—1914 inż. J . Wolskiego. W czasie pierwszej w ojny gazownia 
n ie poniosła większych s tra t poza zerw aniem  gazociągu na moście K ierbe
dzia, jedynie piecownia n r  1 na Woli w ypadła chwilowo z eksploatacji 
w skutek  osiadania w adliw ie w ykonanych fundam entów . Była to pierw sza 
spraw a, k tó rą  m usiał się zająć w  tych  latach  inż. Emil Świda (1868—1941) 
p ierw szy Polak-dyrektor gazowni 1914— 1915 i 1919— 1923.7

Jak  podano wyżej, 9 w rześnia 1925 roku Zarząd M iejski utw orzył przed
siębiorstw o m iejskie pod nazwą Gazownia M iejska m. st. W arszawy. Dnia 
19 grudnia 1930 roku w strzym ano produkcję w zakładzie na Solcu przy 
ulicy Ludnej i od tego dnia W arszawę zaopatruje w  gaz wyłącznie zakład 
n a  Woli przy ulicy Dworskiej.

Od listopada 1923 roku do lutego 1935 dyrektorem  gazowni był prof, 
inż. Czesław Świerczewski (1866— 1950), od m aja 1935 do kw ietnia 1939 
prof. inż. Błażej Roga (1895— 1977), od m aja 1939 do m arca 1941 — dr inż. 
Antoni Sachnowski (zginął w pow staniu 1944 r.), od października 1941 do 
kw ietnia 1942 — inż. Mieczysław Seyfert (1877— 1945), od m aja 1942 do 
lipca 1944 — inż. Kazimierz M ikołajczyk.

V. R O ZW Ó J G A Z O W N I W  L A T A C H  1923— 1939

W okresie m iędzywojennym , zwłaszcza pod kierow nictw em  prof. Czesła
wa Świerczewskiego w latach 1923— 1935 przedsiębiorstwo to uległo g run
townej przebudow ie i rekonstrukcji technologicznej, przy czym po za
m knięciu zakładu przy ulicy Ludnej zakład przy Dworskiej od roku 1930 
już jako jedyny przestaw iono na w ytw arzanie gazu w edług licencji angiel
skiej w  piecowni zbudowanej i zm ontowanej wspólnie z przedsiębiorstw a
m i i inżynieram i polskim i oraz technikam i czechosłowackimi przez firm ę 
W est’s Gas Im provem ent Co Ltd., właścicielkę paten tu  Glover-W est. Kon
tro lę stateczności fundam entów  i konstrukcji żelbetowej przeprowadził 
prof. S tefan B ryła (1886— 1943).

W cześniej jeszcze przebudow ano gruntow nie fabrykę chemiczną, rozsze
rzając znacznie ilość w ytw arzanych artykułów . Zakończeniem tej rekon
s trukcji było uruchom ienie benzolowni w  obecności prezydenta Ignacego 
Mościckiego, inżyniera chemika, w  dniu 8 grudnia 1926 roku. W roku 1927 
uruchomiono 90 re to rt pionowych wyłącznie z ogniotrw ałych elem entów 

system u inż. Czesława Kłobukowskiego. W roku 1929 położono pierwszą 
sekcję przew odu wysokiego ciśnienia do Szczęśliwie, a następnie do Ursusa 
i  Pruszkow a.8
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VI. G A Z O W N IA  W  C Z A SIE  D R U G IE J W O JN Y  ŚW IA T O W E J

Do chwili w ybuchu drugiej w ojny światow ej pod kierow nictw em  w y
m ienionych polskich fachowców gazownia rozw ijała się pom yślnie zarówno 
w  sferze produkcji, jak  usług dla mieszkańców.

Dnia 8 w rześnia 1939 roku na Woli pociskiem arty lery jsk im  został za
palony (na szczęście bez wybuchu) jeden ze zbiorników. N ieustanne bom
bardowanie terenu  i m ały odbiór gazu z powodu uszkodzeń sieci spraw ił, 
że gazownia już 9 w rześnia przestała działać. Dnia 24 w rześnia został znisz
czony drugi zbiornik, szczęśliwie opróżniony uprzednio przez załogę. Od 
bomb zapalających spłonęły budynki mieszkalne, hałdy węgla i koksu, 
składy olejów i naftalenow ania. Gaszenie podejm owane przez pracow ników 
Ustało po unieruchom ieniu wodociągów i elektrow ni, mimo posiadania 
własnej głębinowej studni z pompą o napędzie niestety  elektrycznym . Na 
Ludnej uległy zniszczeniu w arsztaty  gazomierzy i obydwa zbiorniki.

Sieć została uszkodzona w  3875 punktach. B rygady pogotowia sieciowego 
likwidowały uszkodzenia przewodów, chroniąc ludność przed zatruciem  
ulatniającego się gazu. Do szczególnie trudnych  zadań należało zabezpie
czenie rozerw anej przez bom by sieci na ulicy Radzym ińskiej, na moście 
Poniatowskiego i na F iltrow ej, gdzie pracę prowadzono pod ogniem kara 
binów maszynowych.

Dnia 1 października 1939 roku na  teren  gazowni wkroczyli hitlerow cy, 
^ n ia  11 października urządzenia zostały doprowadzone do takiego stanu, 
ze można było wznowić produkcję, wobec jednak braku zbiorników i m a- 
lego odbioru z powodu uszkodzeń sieci nadm iar gazu m usiał być wypusz- 
czany w powietrze i palony.

W m arcu 1940 roku pracow nicy Zakładów Ostrowieckich odbudowali 
1 zbiornik na Woli o pojemności 57 tysięcy m3, a w  m arcu 1941 — III zbior
e k  na Ludnej na l4  tysięcy m3, II zbiornik na Woli został uruchom iony do- 
Piero w  m aju  1944 roku. Odbudowano też fabrykę chemiczną. W latach 
1943—1944 zbudowano nową baterię pieców pionowych 18-retortowych 
0 ogólnej w ydajności 25 tysięcy m 3 na dobę; uruchom iono ją w  lipcu 1944 
loku.9 Pierw szym  nadzorcą niem ieckim  od 1 kw ietnia 1941 roku został 
Teodor Jung, volksdeutsch z Żyrardow a, przedw ojenny pracow nik Elek
trow ni W arszawskiej, następnie — Franz Loibl. Szefem finansowym , han
dlowym i personalnym  od 17 czerwca 1941 roku był zawzięty wróg Pola
ków Otto Hugo Scheierm ann. Dnia 3 listopada 1942 roku Loibl i Scheier- 
m ann zostali zwolnieni za nadużycia, a nadzorcą m ianowano A lberta  Zim- 
m erm ana.

W każdym  dziale obok personelu i kierow nictw a polskiego był dozorca 
memiecki. Działał oczywiście W erkschutz podległy Heinrichowi Bolenba- 
chowi.
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Mimo tych w arunków  polskie kierownictw o wraz z załogą um iało nie 
tylko prowadzić w łasną politykę gospodarczo-techniczną obronną i czynną 
w interesie zakładu i m ieszkańców m iasta, ale również —  robotę dyw er
sy jną i przygotow ania do powstania. Zdołano nie tylko odbudować to, co 
zostało zniszczone we wrześniu 1939 roku, ale wznieść nową piecownię oraz 
zgromadzić dużo m ateriałów  technicznych i w ielkie zapasy węgla.10

Robotą dyw ersyjną kierow ał inż. W acław Sobierański. O rganizacja pod
ziem ia powołała p lu tony  saperskie, wyposażone w broń i am unicję, p rze
chowyw ała 4 karabiny  maszynowe, 7 pistoletów, 50 kg plastiku i m ateria ły  
wybuchowe. G rupa dyw ersyjna, złożona z pracow ników gazowni, p rze
rw ała rurociąg doprowadzający gaz do Ursusa, gdzie Niemcy produkow ali 
broń, w skutek czego produkcja fabryki została w strzym ana na k ilka dni. 
Członkiem polskiej straży przem ysłow ej był m iędzy innym i — pod nazw i
skiem  Józefa Sokołowskiego — gen. S tefan Rowecki-Grot, kom endant 
AK w latach 1940— 1943.

W okresie pow stania 1944 roku zakład na Woli zaraz od pierwszych dni 
został odcięty od polskich placówek. Mimo to postanowiono produkcję 
u trzym ać jak  najdłużej. Dnia 22 w rześnia 1944 roku Niemcy nakazali 
unieruchom ienie zakładu i wywieźli poza W arszawę praw ie wszystkich, 
pozostawiając trzydziestu pracowników, k tórzy mieli obsługiwać kotły  p a 
rowe i pom py dla urządzonej tu  wojskowej łaźni i kom ory dezynfekcyjnej 
(odwszalni). Gazownia tym  razem  pracow ała dłużej niż E lektrow nia na Po
wiślu, k tó rą  unieruchom iono już 4 w rześnia.

Z akład ogołocony ze wszystkiego, co się tylko dało wywieźć (ogółem 
w artości 3 min), po pow staniu został zaminowany, ale ofensyw a stycznio
w a przeszkodziła w  zniszczeniu go.

Na tablicy pam iątkow ej, w m urow anej po w yzw oleniu w  roku 1945 w  za
kładzie na Woli, znajduje się 56 nazwisk poległych i zam ordowanych 
w  czasie w ojny i pow stania pracow ników  Gazowni W arszawskiej.11

V II. O D B U D O W A  I R O Z B U D O W A  G A Z O W N I DO 1961 R O K U

Po wyzwoleniu lewobrzeżnej części m iasta odbudowę gazowni rozpoczęła 
dnia 18 stycznia 1945 roku grupa pracow ników  z inż. W acławem  Kobosem 
na czele, a poprzedziła ją praca saperów, k tórzy  z terenu  zakładu usunęli 
17 założonych przez Niemców min. Wobec braku prądu  i wody gazownicy 
uruchom ili w łasną m aszynę parow ą, k tó ra  pom powała wodę ze studni 
głębinowej i napędzając prądnice, dostarczała energii elektrycznej, n ie
zbędnej do odbudowy zakładu. Dnia 12 czerwca 1945 roku  rozpalono ogień 
w kominie i w  generatorach pieca pierw szej baterii, a 23 czerwca rozpa
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lone piece naniesiono węglem, po raz pierw szy po wojnie. W pierw szych 
dniach produkowano 11 tysięcy m3 gazu na dobę. Jednocześnie odbudowy
wano zniszczoną sieć m iejską. Uroczyste uruchom ienie gazowni odbyło się 
3 lipca 1945 roku w obecności m inistra spraw  w ew nętrznych W ładysław a 
K iernika i prezydenta S tanisław a Tołwińskiego. Gaz w kolejności o trzy
mały: Mokotów, Koło, Żoliborz — najpóźniej Bielany. Do 22 lipca 1945 
roku napełniono gazem 48 km  sieci ulicznej. W roku 1948 przeprowadzono 
gazociąg przez most kolejowy przy  Cytadeli.

Zbudow ana w latach 1929— 1930 przez firm ę angielską i w yrem onto
w ana przez nią w  roku 1937 piecownia Glover-W est, zburzona w czasie 
powstania, nie m iała dokum entacji technicznej, s taran ia  o nią w  roku 1947 
nie odniosły skutku. Dzięki jednak żm udnej pracy i um iejętnościom  inży
nierów: W acława Kobosa, Józefa Zielińskiego, Jerzego Kowalskiego, W ła
dysław a Borysiewicza, M ariana Kołdonia, Kuźm ińskiego i P a tryk i — doku
m entacja została odtworzona, piecownia zbudowana na nowo i uruchom io
na 28 sierpnia 1950 roku. Umożliwiła ona produkcję 120 tysięcy m 3 gazu 
na dobę. Dnia 22 lipca 1950 roku M ostostal z udziałem  specjalistów  czecho
słowackich zakończył budowę gazo-generatorów , co umożliwiło podniesie
nie produkcji do 130 tysięcy m 3 na dobę.

Dnia 16 grudnia 1950 roku m inister gospodarki kom unalnej zapalił przy 
u l i c y  Grójeckiej dwa znicze gazu ziemnego ze złóż podkarpackich, dopro
wadzonego do tego m iejsca gazociągiem o długości 146 km  (od S taracho
wic), zbudowanym  przez Przedsiębiorstw o Państw ow e „Gazobudowa” 
2 Bytomia. Przepustowość tego urządzenia obliczona była na 100 m in m 3 
gazu rocznie. W prawdzie w  roku 1951 ta ilość gazu ziemnego stanow iła 
tylko 9,6 proc. w łasnej produkcji gazowni, ale zwiększająca się system a
tycznie wielkość dostaw y w pływ ała na stałą popraw ę sytuacji zaopatrze
niowej. W m arcu 1951 roku gazociąg przedłużono do gazowni.

W roku 1950 uruchom iono niskoprężny gazociąg um ożliw iający zaopa
trzenie Pragi, a w  roku 1955 specjalny przew ód doprowadzający gaz ziem 
ny do piekarni przy  ulicy Łowickiej i do dzielnicy przem ysłow ej na S łu
żewie. Było to zapoczątkowanie nowego system u sieci przewodów średnio
prężnych, przechodzących przez m osty Poniatowskiego i później Gdański 
Wraz z okrężnicą o długości 37 km, opasującą całe miasto. Wobec w zrasta
jącego szybko zapotrzebow ania na gaz w  latach 1953— 1955 odbudowano 
Unieruchomione w  okresie m iędzyw ojennym  piece system u Büba o w y
dajności 110 tysięcy m 3 na dobę. W latach  1954— 1956 dzięki niew ielkim  
lnWestycjom, głównie dzięki uspraw nieniom  inżynierów: A leksandra J a 
worskiego, Grzegorza W asyłyszyna i M ikołaja Jaśkiewicza, nadążano za 
W zrastającymi potrzebam i.12

W roku 1956 rozpoczęto, a w  m arcu 1959 zakończono budowę stacji ge
neratorów  dwugazu na licencji firm y „Viag” z A ustrii i dokum entacji w y
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konanej przez tę  firm ę oraz przez Biuro Projektów  „G azoprojekt” z W ro
cławia. W tym  sam ym  roku rozpoczęto, a na przełom ie 1957/1958 ukończo
no budowę odsiarczałni gazu typu  wieżowego w edług polskiej dokum en
tacji. W roku 1960 zlikwidowano urządzenia piecowe ruchu okresowego, 
czyli piecownię periodyczną. W 1961 roku  gazociągiem z Częstochowy 
rozpoczęto dostaw y gazu koksowniczego z Górnego Śląska. W tym  samym 
roku, 1961, w yrem ontow ano po raz  ostatni piecownię Glover-W est.

V III. P R Z E JŚC IE  Z G A Z U  W ĘG LO W EG O  N A  G A Z  Z IE M N Y  I W P R O W A D Z E N IE
G A Z U  P Ł Y N N E G O

Aby osiągnąć równom ierność ciśnienia gazu na całym  obszarze m iasta 
i uzyskać dw ustronne zasilanie sieci, 17 grudnia 1963 roku uruchomiono 
na Targówku tłocznię i zbiornik gazu ziemnego „M anu”, a liczbę stacji 
redukcyjnych od tego roku podnoszono, tak  że w  roku 1972 było ich 
czterdzieści.

W roku 1966 zlikwidowano generatory  gazu słabego typu  „Skoda”. 
W roku 1967 rozpoczęto przystosowywanie do korzystania z gazu ziemnego 
w  postaci rodzim ej (9270 kał.) kuchenek i piecyków w  m ieszkaniach.

W roku 1969 w grudniu zaprzestano sprow adzania gazu koksowniczego 
ze Śląska, a istniejącym  gazociągiem w odw rotnym  k ierunku do Często
chowy popłynął gaz ziem ny dostarczany do W arszawy przez Puław y z oko
lic Lubaczowa. Również w  roku 1969 uruchom iono zbudowaną według 
pro jek tu  inż Tadeusza B iernata rozkładnię gazu ziemnego na licencji firm y 
„Ibeg-Viag” z W iednia. Urządzenia dostarczone częściowo przez tę firm ę 
były  zmechanizowane i w  znacznym  stopniu zautom atyzowane, o w ydaj
ności zapew niającej pokrycie zapotrzebow ania do roku 1978 na gaz dla 
gospodarstw domowych o 4100—4300 kaloriach.

Rozkładania nie dawała żadnych produktów  ubocznych, żadnych też za
nieczyszczeń powietrza, gleby ani wody, podobnie jak i korzystanie z gazu 
w postaci rodzim ej.13 W styczniu 1970 roku w strzym ano pracę generatorów  
dwugazu, a w  m arcu piecowni Glover-W est, czyli ostatnich urządzeń p ro
dukcyjnych Gazowni W arszawskiej.

W roku 1970 zakończył się stoczternastoletni okres klasycznej produkcji 
gazu miejskiego z węgla kamiennego, a rozpoczął okres zaopatryw ania 
gospodarstw domowych w gaz ziemny.14 W arszawa nie ma już w łasnej ga
zowni, ale w raz z wieloma innym i m iastam i w Polsce zaopatryw ana jest 
w  gaz ziem ny krajow y i z im portu  za pomocą sieci gazociągów o w ielkim  
zasięgu (analogicznie jak energię elektryczną).

Po przystosowaniu w szystkich urządzeń do gazu ziemnego w rodzimej 
postaci rozkładnia została zam knięta dnia 17 kw ietnia 1978 roku.
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Dnia 12 grudnia 1971 roku  została uruchom iona w W arszawie Rozdziel
nia K rajow a Dyspozycji Gazu przy C entralnym  Laboratorium  Gazowni
ctw a realizująca ten  proces.

W kw ietniu 1950 roku gazownia m iejska została upaństw ow iona i jako 
przedsiębiorstwo pod nazwą W arszawskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
z siedzibą przy  ulicy Kruczkowskiego 2 (w tym  miejscu, gdzie znajdow ał 
się pierw szy zakład na Solcu) obsługuje nie tylko W arszawę, ale i północ- 
no-wschodnie obszary kraju .

D yrektorem  gazowni od dnia 17 stycznia 1945 roku do 16 listopada 1948 
był inż. Edw ard B artlet, od 16 listopada 1948 do 25 kw ietnia 1950 — inż. 
Edw ard Filipowski, od 25 kw ietnia 1950 do 1 października 1951 — technik 
Adam Epstein, od 1 października 1951 do 7 kw ietnia 1952 — inż. W acław 
Kobos, od 7 kw ietnia 1952 do śmierci dnia 26 m arca 1970 — inż. Florian 
Głogowiec, od dnia 1 m aja 1970 roku dyrektorem  naczelnym  jest inż. W al
dem ar Bołdaniuk, a technicznym  inż. Ryszard Bzdak. P ierw szym  kierow ni
kiem  rozkładni gazu była inż. Bogumiła Nawrocka, następnie zaś inż. K arol 
Fuchs, kierow nikiem  rozdzielni gazu i sieci w  obrębie W arszawy od roku 
1972 jest S tefan Nowicki.

Zarówno gaz węglowy, jak i ziem ny rozprowadza się do odbiorców 
w jednakow y sposób za pomocą sieci przewodów (rur) o różnych przekro
jach. W języku fachowców jest to gaz sieciowy. Od roku 1953 w arszaw iacy 
korzystają z gazu, dostarczanego do m ieszkań w butlach, system em  bez
przewodowym. Jest to w ysokokaloryczny (11 800 kał.) gaz płynny, stano
wiący mieszaninę skroplonych węglowodanów, zaw ierającą głównie propan  
i bu tan  — uboczny produkt destylacji ropy naftow ej. System  ten  umożli
w ia zaopatryw anie kuchen w m ieszkaniach nie wyposażonych w sieć ga
zową, w  doskonałe paliwo. W ostatnich latach m ieszkania korzystające 
z niego stanowią osiem procent m ieszkań wyposażonych w gaz w  ogóle 
(zob. tablica 22 i 24).

Do roku 1874 opłatę za gaz pobierano „od płom ienia”, czyli motylkowego 
palnika zainstalowanego w danym  pomieszczeniu. W roku 1875 w pro
wadzono gazomierze w ykazujące w stopach sześciennych ilość zużytego 
gazu niezależnie od ilości „płom ieni” znajdujących się u danego odbior
cy.15

Gazomierze, podobnie jak obecnie, odczytywał inkasent pobierający 
opłatę od stopy, z czasem od m etra  sześciennego. Od roku 1897 oprócz ga
zomierzy instalow ano autom aty, do których wrzucało się m onetę, aby 
otrzym ać następną porcję gazu, a inkasent periodycznie w yjm ow ał monety. 
W statystyce kom unalnej jeszcze w roku 1934 podano 8767 tych autom a
tów  przy  ogólnej liczbie gazomierzy i autom atów  wynoszącej 89 832. Po 
drugiej w ojnie słuch o nich zaginął (zob. tablica 23 i 24).16

Nie rozporządzając jednakową dla całej h istorii gazowni nom enklaturą.
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dotyczącą długości sieci, m usim y korzystać z takich danych, jakie się za
chowały dla danego okresu. Mimo że zestawiony obraz daje w rażenie mo
zaiki z lukam i, ogólnie biorąc, widoczne jest tem po rozwoju długości sieci 
w raz z zaham owaniem  w czasie i po pierw szej wojnie, jak również cofnię
cie się w  czasie i po drugiej wojnie św iatow ej (tablica 25 i 26).

Ilość gazu dostarczana gospodarstwom  domowym nie była w yodrębniana 
statystycznie aż do końca drugiej w ojny światow ej. Nastąpiło to  dopiero 
od roku 1945. W pierw szym  okresie podawano w  różnych latach produkcję 
albo zużycie, albo sprzedaż ogółem — bez specyfikacji, czyli wielkości zbli
żone, ale nie identyczne. Z konieczności więc pierwszą część tablicy  m u
siałem  oprzeć na tego rodzaju inform acjach, drugą natom iast na danych 
dotyczących istoty spraw y, aby osiągnąć ciągłość w ciągu 120 lat i p rzy 
najm niej m inim um  porów nyw alności (zob. tablica 27 i 28).

IX . O ŚW IE T L E N IE  M IE SZ K A Ń  I U L IC

OŚW IETLENIE MIESZKAŃ. Jak  wszędzie, tak  i w warszaw skich miesz
kaniach pierw szym  sztucznym  źródłem  św iatła było ognisko, później łu 
czywo (smolne szczapy drzew  iglastych) jako pochodnie (z m etalow ym i 
uchw ytam i przytw ierdzanym i do ściany), następnie kaganki opalane tłusz
czem roślinnym  (olejem) lub zwierzęcym  (łojem). Robiono też świece łojo
we. Świece woskowe dotarły  do Polski w raz z chrześcijaństw em . Po opano
w aniu  technologii otrzym yw ania stearyny  z łoju przez M. E. Chevreula 
(1786— 1889) 17 w roku 1820, jako druga w  Europie pow stała w W arsza
wie w  roku 1825 fabryka stearyny  i świec stearynow ych (następną, trze 
cią, uruchom iono w W iedniu w  roku 1831).18

Mimo że Ignacy Łukasiewicz (1822— 1882) 31 lipca 1853 roku po raz 
pierw szy w dziejach oświetlił lam pam i naftow ym i salę chirurgiczną szpi
tala  we Lwowie, a w  1854 w  Polance założył pierw szą kopalnię i desty lar- 
nię ropy naftow ej — lam pa naftow a, opatentow ana 3 listopada 1855 roku 
przez Rudolfa D itm ara (1818— 1895) — dotarła do W arszawy przez W ie
deń, nafta  zaś jako „am erykański pe tro l” z Zachodu i w krótce potem  ze 
Wschodu, z K aukazu.19 31 lipca 1973 roku we w szystkich aptekach w Pol
sce zapalono lam py naftow e i wywieszono po rtre ty  Łukasiewicza, by uczcić 
120-lecie w ynalazku polskiego farm aceuty.

Pierw sza Fabryka Lam p N aftalinow ych W ładysław a Podgórskiego po
w stała w roku 1861 20 przy K rakow skim  Przedm ieściu 40 (hip. 389— 390), 
druga w 1862 Jan a  Serkowskiego. W roku 1869 było już w  W arszawie 11 
fabryk  i 28 sklepów z lam pam i naftow ym i w yrabianym i na miejscu.

O statnim  przenośnym  źródłem  św iatła w m ieszkaniu (poza latarkam i) 
była lam pa karbidow a (acetylenowa) w ynaleziona na przełomie X IX /X X
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wieku, stosowana m iędzy innym i w kopalniach. W W arszawie była uży
w ana w czasie ostatnich dwu wojen, przy  okupacyjnych ograniczeniach 
zużycia gazu i elektryczności.

Od m aja 1857 roku zaczęto korzystać z oświetlenia za pomocą stałej, 
związanej z m ieszkaniem  instalacji, doprowadzającej gaz tak  zw any św ie
tln y  lub m iejski, ru ram i z zakładu wytwórczego do budynków  i do poszcze
gólnych pomieszczeń z Gazowni W arszawskiej. W roku 1891 w instalację 
gazową było wyposażonych 32,63 procenta, a w  1919 roku 43,96 procenta 
posesji. Od 1897 roku gaz w  m ieszkaniach służył nie ty lko do oświetlenia, 
ale również do ogrzewania, gotowania, prasow ania itd. Ale już od roku 
1890 ogrzewano gazem drew niany budynek T eatru  Letniego w  Saskim 
Ogrodzie, zbudow any w 1879 roku, a spalony przez hitlerow skie bom by 
we w rześniu 1939.

Elektryczności do ośw ietlania m ieszkań użyto po raz pierw szy w roku 
1896 w czterech sąsiadujących ze sobą domach przy ulicy M arszałkowskiej, 
Z ielnej i Bagno obsługiwanych przez elektrow nię blokową.21 Z elektrow ni 
na Pow iślu m ieszkania w  39 budynkach otrzym ały światło dopiero w  ro
ku 1903. W roku 1915 —  14,9 procenta m ieszkań miało światło elektryczne, 
a 33,4 procenta — gazowe, w  1919 (po zmianie granic) — 13,3 procenta — 
elektryczność, a 28,6 procenta — gaz.

Jeszcze jednak w czasie drugiej w ojny światow ej pew na liczba m ieszkań 
korzystała z ośw ietlenia gazowego, dopiero po wojnie przestano korzystać 
z niego. N aftow ym  natom iast oświetleniem  w  roku 1970 (spis) posługiwało 
się jeszcze 1269 osób, bowiem „ty lko” 99,93 procent w arszaw iaków  miało 
św iatło elektryczne w m ieszkaniu.

Pierw szą fabrykę lam p elektrycznych „Cykron” w  roku 1906 przy ulicy 
Nowowiejskiej 13 założyli inż. Karol W oyzbun i inż. Tomasz Ruśkiewicz, 
następnie prow adzili ją inżynierow ie Edw ard Potem ski, Stanisław  P ietrasz
kiewicz i M. Peresw iet-Sołtan. Fabryka ta  w  roku 1923 została w ykupio
na przez holenderską firm ę „Tungsram ” i przeniesiona jako Polskie Zakła
dy Philipsa na ulicę Karolkow ą. Zniszczone w czasie drugiej wojny, 20 
kw ietnia 1948 roku zostały uruchom ione po odbudowie, początkowo na 
pierw otnym  m iejscu przy  ulicy Nowowiejskiej 13, a następnie znów na 
K arolkow ej jako Zakłady W ytwórcze Lamp Elektrycznych im. Róży 
Luksem burg. „W historycznym  rozw oju instalacji elektrycznych w Polsce 
budownictwo mieszkaniowe było pierw szym  m asowym  odbiorcą energii 
elektrycznej.22 Ono też dało początek pierw szym  rozwiązaniom  technicz
nym  instalacji, k tó re  odpowiadały ówczesnym w ym aganiom  bezpieczeń
stw a użytkow ania oraz estetyki.” 23

Pierw sze firm y instalacyjne w  W arszawie ukazały się na początku w ie
ku dwudziestego.24
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OŚW IETLENIE ULIC. Do połowy XVIII w ieku nie było żadnego oświetle
n ia ulic. Jedynie pachołkowie miejscy, konni lub piesi z pochodniami, od
prow adzali posłów z obrad do gospód. Pojazdy m agnatów  m iały asystę 
w łasnej służby z pochodniam i gaszonymi w kam iennych gaśnicach z trze
ma półkulistym i wgłębieniam i, um ieszczanych po obu stronach bram  pała
cowych. Dwie p a ry  takich gaśnic zachowały się do dzisiaj p rzy  ulicy Mio
dowej 5 i Długiej 7.25 Pierw szych dwanaście la ta rń  na czterech ścianach ra 
tusza zapalono w roku 1716 2Ę. Pierw sze latarn ie  w  bram ach miejskich: 
K rakow skiej i Nowomiejskiej, oraz przy  wieży m arszałkowskiej zapłonęły 
w  roku 1754 na polecenie prezydenta Jan a  Feliksa Dulfusa. N a właścicieli 
nieruchom ości nałożono obowiązek zapalania przed bram am i jednej lub 
dwu la ta rń .27 Dnia 24 grudnia 1759 roku kró l A ugust III kazał podwoić 
liczbę la ta rń  w  bram ach. W roku 1764 m agistrat ustanow ił dozorcę „opale
nia lam p” w osobie ław nika Jan a  Hochiera.28

Wobec oporu m agnatów  i duchowieństwa ośw ietlanie m iasta postępowało* 
z trudem , jednak po usypaniu w  roku 1770 wałów wokół m iasta i po zam a
chu na króla Poniatowskiego w  dniu 3 listopada 1771 roku przynajm niej 
„znaczniejsze ulice zostały oświetlone” .29 Widocznie stan  ten  nie trw ał d łu
go, skoro „za m arszałkostw a Stanisław a Lubom irskiego m agistrat dnia 22 
grudnia 1777 roku, na wezwanie króla, uchwalił umieszczanie la ta rń  co 
trzydzieści łokci na  wysokości pięciu łokci”.301 ta  jednak uchwała, wzmoc
niona rezolucją Rady N ieustającej, zatw ierdzona przez kró la „pozostała 
m artw ą lite rą” . Do spraw y w latach  1784— 1786 wrócił m arszałek Michał* 
Mniszech i w  roku 1785 w ydał odpowiednie zarządzenie, ale zarówno au to r 
M yśli patrzącego przez okno na ulicę w 1791 roku, jak i F ryderyk  Schulz 
Inflandczyk w 1793 piszą, że „miasto wcale nie jest oświetlone” . W  roku 
1795, kiedy W arszawę zajm owali Rosjanie, m agistrat w ybrał „oddzielną 
delegację do opracow ania p ro jek tu  ośw ietlenia m iasta”, policja zaś do cza
su wykończenia tego p ro jek tu  w ym agała, aby na ulicach w ybrukow anych 
paliła  się la tarn ia  przed każdym  domem na koszt jego właściciela. Rów
nież w  czasie okupacji p ruskiej A ntoni M agier skarży się na b rak  oświetle
nia ulic, „widząc przyczynę tego w pobłażliwości policji” .31

W czasach pruskich i później, aż do roku 1822, „nastali la tarn icy  do na
jęcia, to jest chłopcy (a następnie i inwalidzi w ojen napoleońskich) od ko
m isarzy cyrkułow ych num eram i na latarkach  opatrzeni, podejm ujący się 
przechodzącym  po ulicach świecić” .32 Dopiero „postanow ienie” nam iestni
ka K rólestw a Polskiego Józefa Zajączka z dnia 24 listopada 1818 roku 
stworzyło podstaw y finansowe dla rozporządzenia m arszałka M ichała 
M niszcha z roku 1785 33 i od tej pory m iasto było ośw ietlane już stale 
w  sposób, na jaki pozw alała technika danego okresu.34

Pierw sze 92 latarn ie  gazowe zapalone wzdłuż ulicy Książęcej, Nowego 
Św iatu, Krakowskiego Przedm ieścia i placu Zamkowego dnia 27 grudnia
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1856 roku wzbudziły entuzjazm  m ieszkańców, k tó ry  „K urier W arszawski” 
tak  opisał: „Od końca zeszłego m iesiąca możemy już datować oświetlenie 
m iasta W arszawy gazem. Ośw ietlenie to obudziło ogólne zajęcie i tłum y 
m ieszkańców od czasu pierw szej próby zalegają ulice m iasta, p rzypatru jąc  
się tem u oświetleniu, a wesoła gawiedź, idąc za ich przykładem , w  n a j
rozm aitsze sposoby tłum aczy sobie to dziwne dla nich zjawisko, jakim  jest 
światło gazowe bez oleju, łoju i knota.” 35

W latarn iach  zastosowane zostały palniki szczelinowe, tak  zwane m otyl
kowe, o sile św iatła rów nej siedm iu świecom Ilefnera , k tóre dzięki w yna
lazkowi A uera von W elsbacha od roku 1884 otrzym ały koszulki, czyli siatki 
żarowe (z tlenków  teru  i ceru), dające pięciokrotnie mocniejsze światło bez 
drgań. W XX wieku instalow ano też latarn ie  2-, 3-, 4- i 5-, a w  latach  pięć
dziesiątych naw et 24-płomieniowe. W ciągu pięćdziesięciu la t (1856— 1906), 
a na Pradze w  ciągu 39 (1867— 1906) latarn ie  gazowe stanow iły główne 
oświetlenie ulic. Mimo że la tarn ie  elektryczne już od roku 1930 przew yż
szają liczebnie swe poprzedniczki — latarn ie  gazowe do dzisiaj jeszcze 
świecą na niektórych ulicach. W roku 1975 świeciły one na Bielanach (ul. 
Cegłowska, Barcicka, Zuga, K rotoszyńska), na Pow iślu (W ilanowska, A gry
kola) i na Pradze (Krowia, Panieńska).

W ciągu dw unastu la t (1927— 1939) w  gazowni przy  ulicy Ludnej dzia
łało urządzenie do autom atycznego zapalania latarń , w tłaczające do sieci 
oświetleniow ej przez piętnaście m inut falę gazu pod zwiększonym  ciśnie
niem. W ciągu pozostałych la t (przed 1927 i po 1945) latarn ie  zapalali, gasili 
i czyścili latarnicy , k tó rych  liczba, zależnie od stosowanej m etody i zasad 
ośw ietlania ulic, ulegała znacznym  wahaniom .3'

L atarn icy  zawsze budzili sym patię i wdzięczność warszaw iaków, dał te 
m u w yraz Bolesław P rus w  nowelce pt. Cienie, w  k tó re j znajdujem y słowa: 
„...na pustoszejących ulicach W arszawy ukazuje się dziwna postać ludzka, 
z drobnym  płom ykiem  nad  głową. Szybko biegnie przez chodnik, jakby  ją 
ścigały ciemności, przy  każdej la ta rn i zatrzym uje się na m gnienie i roznie
ciwszy wesołe światło, znika jak cień.” Ten sen tym ent dla tradyc ji sp ra
wia, że jeszcze i dzisiaj (w roku 1975) w ładze m iejskie trw ają  p rzy  zam ia
rze  zachowania pew nej ilości la ta rń  gazowych na n iektórych zacisznych 
ulicach.

Liczba la ta rń  gazowych w ciągu jedenastu  pierw szych la t zwiększała się 
w  następującym  tem pie: 1856 — 92, 1857 — 728, 1858 — 860, 1859 —  864, 
1860 — 874, 1861 —  886, 1862 — 902, 1863 — 933, 1864 — 973, 1865 — 
1022, 1866 — 1073. Most K ierbedzia i P raga otrzym ały la tarn ie  gazowe 
w  1867 roku. Od tego też roku  rozporządzam y danym i o liczbie la ta rń  
i o ilości gazu zużywanego przez nie (od roku  1899). N iestety  do roku 1912 
n iestaranna sprawozdawczość przez wiele la t pom ijała liczbę la ta rń  na 
Pradze. Toteż załączona tablica 29 i 30 podaje pełne dane o liczbie la ta rń
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w lewobrzeżnej W arszawie i niekom pletne o Pradze. Od roku 1913 do 1973 
dane dotyczą całego m iasta.

Pierw sze latarn ie  elektryczne zaświeciły w  1906 roku między placem  
Saskim  (Zwycięstwa) a placem  W areckim  na ulicach: W ierzbowej, Trębac
kiej, Mazowieckiej, T raugutta, Czackiego i K redytow ej. Były to żarów ki 
o niew ielkiej mocy (16 W), z czasem o coraz większej (do 1000 W), i tak  jest 
do dzisiaj. Obok żarówek od dnia 1 stycznia 1907 roku do lutego 1933 stoso
wano lam py łukowe, po czym je zlikwidowano; od roku 1958 używ ane są 
lam py fluoroscencyjne (świetlówki), od 1961 — rtęciowe, od 1973 — halo
genowe i sodowe (tablica 31).

Liczba la ta rn i gazowych i elektrycznych razem  — od chwili w prow a
dzenia obu tych rodzajów ośw ietlenia ulic — w niektórych latach przedsta
wia się następująco: w  1906 roku — 8345, w  1919 — 2744, w 1939 — 17 670, 
w  1 9 4 5  _  792, w  1950 — 7553, w 1960 — 30 391, w  1975 — 66 424, w  1978 
osiągnęła 74 914.
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Tablica 22

G A Z  P Ł Y N N Y

Rok Odbiorcy Ilość gazu 
tys. m*

Rok Odbiorcy Ilość gazu 
tys. m 8

1960 1 833 490 1969 23 482 5 675
1964 7 569 1563 1970 25 529 5 382
1965 11 186 2 184 1971 27 822 6 795
1966 14 600 2 889 1973 32 016 7 464
1967 17 860 3 442 1974 38 200 7 401
1968 20 714 4 733 1975 35 800 7 183

1976 36 100 6 771
1977 37 900 7 531

Źródło: R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W arsza ioy  z odpow iednich lat.
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T ablica 23

L IC Z B A  G A Z O M IE R Z Y  (I A U T O M A T Ó W ) W  L A T A C H  1900—1976

Rok Gazomierze Rok Gazomierze Rok Gazomierze

1900 16 861 1925 85 922 1954 94 914
1901 18 007 1926 86 905 1955 102 596
1902 19 690 1927 90 332 1956 118 466
1903 22 460 1928 92 604 1957 133 381
1904 24 176 1929 95 877 1958 146 427
1905 25 161 1930 98 626 1959 160 267
1906 31 376 1931 96 359 1960 174 584
1907 30 371 1932 93 468 1961 187 727
1908 31 221 1933 90 833 1962 201 908
1909 33 905 1934 89 832 1963 216 603
1910 39 048 1935 93 122 1964 224 569
1911 45 322 1936 97 590 1965 239 730
1912 52 958 1937 104 742 1966 254 725
1913 60 736 1938 109 434 1967 271 401
1914 61 617 1939 111 682 1968 287 758
1915 63 183 1940* 62 000 1969 303 837
1916 71 232 1945 6 477 1970 321 691
1917 73 543 1946 19 470 1971 336 951
1918 74 614 1947 25 526 1972 355 585
1919 74 614 1948 33 823 1973 372 466
1920 75 328 1949 43 615 1974 389 900
1921 75 636 1950 55 315 1975 402 500
1922 78 295 1951 64 387 1976 419 700
1923 79 752 1952 73 758
1924 83 591 1953 84 690

Źródła: P. Januszew ski, H istoria  gazow ni w a rsza w sk ich  i ich ro zw ó j techniczny  
w  stosunku  do g a zow n ic tw a  zachodniego, „Przegląd G azow niczy i W odociągow y” 1925, 
nr 11 i 12; R ocznik  s ta ty s ty c zn y  m . st. W a rsza w y  z odpow iednich lat.

*• D la 1. 1941—1944 b ra k  d an y ch .
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Tablica 24
W Y PO SA ŻEN IE M IESZK A Ń  W GAZ

Rok
Liczba mieszkań Odsetek mieszkań

Ogółem
wyposażonych 
w gazomierze

wyposażonych 
w gazomierze

wraz z wyposażonymi 
w gaz płynny

1891 89 817 ca 6 000 6,70 _
1916 221 4031 71 232 31,10 -

1919 228 6561 74 614 33,76 -

1921 194 441* 75 636 38,98 -

1928 220 976 92 604 41,90 -
1931 249 100 96 359 38,54 -
1939 295 600 111 682 37,73 _
1946 109 034 34 053 31,20 -
1950 193 645 55 315 28,57 -
1960 307 480 174 584 57,00 57,46
1966 363 603 254 725 80,00 74,07
1970 408 845 321 691 78,68 84,89
1971 432 000 336 951 78,00 84,44
1972 443 700 355 585 80,14 •
1973 458 799 372 466 81,14 88,12
1974 476 500 389 900 81,80 89,90
1975 493 682 402 500 81,49 88,72
1976 506 509 419 700 82,90 90,80
1977 530 105 444 500 84,00 91,00

Źródła: R ezultaty spisu nieruchom ości i m ieszkań z 1919 r.; P ow szechny spis ludno
ści z 1921 r.; J. C egielski, S t o s u n k i  m i e s z k a n i o w e  w  W a r s z a w i e  w  l .  186 4— 1 9 6 4 , W ar
szaw a 1968, R o c z n i k i  s t a t y s t y c z n e  m .  s t .  W a r s z a w y  i R o c z n i k i  s t a t y s t y c z n e  W a r s z a w y  

z odpow iednich lat.

Tablica 25

DŁUGOŚĆ SIEC I R O Z D Z IE LC ZE J (BEZ PRZY ŁĄ C ZEŃ ) W LATACH 1856-1899

Rok km Rok km Rok km Rok km

1856 3,0 1868 85,0 1879 122,4 1890 175,8
1858 53,8 1869 92,0 1880 125,7 1891 180,6
1859 54,1 1870 95,1 1881 128,0 1892 181,9
1860 54,9 1871 97,6 1882 133,6 1893 185,6
1861 56,3 1872 101,5 1883 137,9 1894 186,1
1862 57,0 1873 103,8 1884 143,3 1895 190,1
1863 59,3 1874 111,2 1885 149,9 1896 196,4
1864 62,4 1875 113,5 1886 155,3 1897 196,9
1865 66,0 1876 116,7 1887 162,1 1898 200,6
1866 70,9 1877 118,9 1888 166,5 1899 204,3
1867 78,5 1878 120,8 1889 171,7

2ródła: zob. tablica 26.

10 U rządzen ia  kom . W -w y
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T ablica 26

D Ł U G O Ś Ć  S IE C I R O Z D Z IE L C Z E J  (B E Z  P R Z Y Ł Ą C Z E Ń ) W  L A T A C H  1856—1899
1900—1977

sieć km sieć km sieć km
Rok

rozdz. z przyłącz.
Rok 1

| rozdz. z przyłącz.
Rok

rozdz. z przyłącz.

1900 211,6 253,2 1924 284,2 360,3 1952 463,1 517,2
1901 217,1 260,4 1925 • 369,9 1953 490,5 544,6
1902 221,7 266,9 1926 * 375,9 1954 527,5 581,6
1903 226,6 273,6 1927 324,7 398,8 1955 559,0 613,0
1904 231,8 280,1 1928 363,4 438,0 1956 590,7 645,0
1905 236,2 285,5 1929 448,7 1957 • 718,0
1906 239,0 288,6 1930 • 458,8 1958 • 767,0
1907 241,8 290,0 1931 . 464,0 1959 821,0
1908 245,0 290,0 1932 . 495,3 1960 602,0 822,0
1909 245,0 290,0 1933 ■ 509,4 1961 • 863,0
1910 248,2 291,6 1934 436,5 537,8 1962 • 889,0
1911 250,8 1935 467,9 578,8 1963 926,0
1912 256,1 299,9 1936 605,4 1964 631,0 978,0
1913 260,7 • 1937 632,9 1965 648,0 1028,0
1914 264,2 • 1938 • 668,7 1966 669,0 1061,0
1915 264,8 • 1939 540,0 685,0 1967 682,0 1074,0
1916 267,8 313,0 1940 450,0 570,0 1968 745,0 1142,0
1917 267,8 313,0 1945 112,8 135,1 1969 759,0 1173,0
1918 267,8 313,0 1946 220,9 264,6 1970 764,0 1196,0
1919 267,8 313,0 1947 246,5 300,6 1971 683,0 1211,0
1920 268,0 313,7 1948 310,0 364,6 1972 1032,0 1361,0
1921 268,0 313,7 1949 367,5 421,3 1973 1051,0
1922 268,0 313,7 1950 389,2 452,3 1974 1086,2
1923 268,0 313,7 1951 425,9 480,0 1975

1976
1977

1144.2 
1190,8
1275.3

Źródła: P. Januszew ski, H istoria gazow ni... jw ., nr 11 i 12; H. R adziszew ski, W arsza
w a, t. II; R ocznik  s ta ty s ty c zn y  m .st. W arszaw y;  J. Z ieliński, H istoria G azow ni M iej
sk ie j m .st. W arszaw y podczas w o jn y  i oku pacji w  l. 1939—1945, W arszawa 1946 A P-W  
W arszawa, rkps; R ocznik s ta ty s ty c zn y  W arszaw y  z odpow iednich la t oraz dane W ar
szaw skich  O kręgowych Zakładów  Gazow nictwa.
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O G Ó L N E  Z U Ż Y C IE  G A Z U  W  L A T A C H  1857—1943

Tablica 27

Rok Tysiące
m 1

Rok
Tysiące

m*
Rok

Tysiące
m 5

Rok
Tysiące

m 1

1857 120,6 1878 6 859,9 1899 25 099,0 1920 45 150,7
1858 623,9 1879 7 419,3 1900 27057,7 1921 47 548,8
1859 813,5 1880 8 087,3 1901 28 839,3 1922 67 389,1
1860 936,8 1881 8 915,1 1902 30 840,9 1923 58 402,3
1861 1 118,0 1882 9 378,5 1903 33 672,8 1924 57 518,8
1862 1 216,9 1883 11026,6 1904 35 577,2 1925 57 311,6
1863 1255,3 1884 12 178,0 1905 33 771,0 1926 52 713,6
1864 1422,2 1885 12 980,7 1906 33 063,5 1927 55 153,5
1865 1 866,3 1886 12 990,3 1907 36 240,4 1928 59 716,1
1866 2 099,6 1887 12 892,1 1908 38 192,3 1929 62 428,3
1867 2 330,0 1888 12 795,4 1909 39 645,8 1930 62 144,1
1868 2 595,0 1889 13 592,0 1910 42 564,8 1931 61 107,4
1869 2 789,0 1890 13 869,5 1911 47 054,0 1932 57 965,9
1870 3 123,4 1891 14 638,6 1912 55 228,2 1933 53 954,6
1871 3 528,2 1892 15 580,9 1913 55 625,9 1934 50 826,7
1872 3 914,8 1893 16 943,5 1914 54 299,5 1935 51 719,8
1873 4 334,7 1894 17 780,3 1915 55 517,4 1936 54 844,7
1874 4 671,7 1895 18 641,6 1916 73 184,2 1937 58 007,4
1875 5 198,5 1896 19 851,9 1917 61 130,0 1938 61 512,2
1876 5 607,4 1897 20 925,7 1918 48 516,6 1939 51 000,0
1877 6334,6 1898 22 688,6 1919 52 717,1 1943 52 000,0

źródła: P. Januszew ski, H istoria gazow ni..., nr 11 i 12; R ocznik  s ta ty s ty c zn y  m .st. 
W arszaw y  z odpow iednich la t oraz J. Z ieliński, H istoria G azow ni M iejsk ie j m .st. W ar
sza w y podczas w o jn y  i oku pacji w  l. 1939— 1945, jw.

Tablica 28

IL O SC  G A Z U  D O S T A R C Z O N A  D O  G O S P O D A R S T W  D O M O W Y C H  W  L A T A C H  1945—1976

Rok Ilość gazu 
tys. m3 Rok

Ilość gazu 
tys. m3 Rok

Ilość gazu 
tys. m3 Rok

Iiość gazu 
tys. m3

1945 3 890,6 1953 54811,1 1961 152 250,0 1969 220 147,0
1946 6 228,6 1954 64 609,0 1962 160 581,0 1970 242 060,0
1947 12 009,4 1955 76416,0 1963 162 975,0 1971 252 854,0
1948 16 864,3 1956 89 129,0 1964 164 880,0 1972 265 200,0
1949 21 380,0 1957 100 444,0 1965 175 239,0 1973 283 194,0
1950 27 715,1 1958 114128,0 1966 177 834,0 1974 297 100,0
1951 36 027,7 1959 123 470,0 1967 196 227,0 1975 324 749,0
1952 44 195,0 1960 142 479,0 1968 207 423,0 1976 431 163,7

Zródlo: Rocznik s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z odpow iednich lat.
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T ablica 29

L IC Z B A  L A T A R Ń  G A Z O W Y C H  N A  L E W Y M  B R Z E G U  O R A Z  R A Z E M  Z  P R A G Ą  I  IL O S C  G A Z U  
Z U Ż Y T A  N A  O Ś W IE T L E N IE  U L IC  W  L A T A C H  1867—1912

Rok
N a lewym 

brzegu
W raz 

z Pragą
Rok

N a lewym 
brzegu

W raz 
z Pragą

Rok
N a lewym 

brzegu
Wraz 

z Pragą
Tysiące m ’ 

gazu

1867 1154 1229 1882 2180 . 1897 6708 ,
1868 1238 1356 1883 3059 1898 6816 • •

1869 1306 • 1884 3821 3985 1899 6857 • 5148,0
1870 1359 1514 1885 4242 • 1900 6823 7911 5987,0
1871 1396 1559 1886 4602 • 1901 7581 •

1872 1472 1887 5000 • 1902 7800 • 5027,6
1873 1497 1655 1888 5445 5907 1903 8065 • *
1874 1567 1721 1889 5725 6232 1904 8295 5345,8
1875 1598 1738 1890 5772 • 1905 8445 • 6812,0
1876 1653 1821 1891 5869 6546 1906 8197 • 4442,0

j  1877 1715 1892 6017 6688 1907 6445 3232,0
1 1878 1718 1893 6217 6874 1908 6401

1879 1813 1894 6339 • 1909 6525 • 3444,9
1880 1882 1895 6430 • 1910 6594 • 3500,0
1881 2025 1896 6617 1911

1912
6539
6545 •

3480.0
3490.0

Źródła: H. R adziszew ski, W arszaw a, t. II, W arszawa 1915; P. Januszew ski, H istoria  
G azow ni... jw ., nr 11 i 12; K a len d a rz  Ilu stro w a n y  J. Jaw orsk iego , K a len d a rz J. U n- 
gra  i O bzor goroda W arszaw y  — z odpow iednich lat.
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T ablica 30

L IC Z B A  L A T A R Ń  G A Z O W Y C H  W  C A Ł Y M  M IE Ś C IE  I  IL O Ś Ć  G A Z U  Z U Ż Y T A  
N A  O Ś W IE T L E N IE  U L IC  W  L A T A C H  1913—1975

Rok Latarnie Tysiące m  gazu Rok Latarnie Tysiące m 3 gazu

1913 6745 2836,7 1945 20 20,5
1914 3562 2657,8 1946 393 341,5
1915 4559 1255,9 1947 468 746,8
1916 2352 1933,9 1948 896 1136,2
1917 1058 771,4 1949 1398 1841,7
1918 3308 581,5 1950 1585 2105,8
1919 2359 941,7 1951 2062 3084,6
1920 2244 517,4 1952 2449 4684,9
1921 3030 673,8 1953 2584 6385,8
1922 5382 1848,8 1954 2581 6540,2
1923 6406 2599,5 1955 2585 6550,0
1924 6482 2773,8 1956 2611 6621,0
1925 6561 2706,2 1957 2605 6616,0
1926 6515 3738,9 1958 2477 6486,0 ~
1927 5947 4148,9 1959 2332 6156,0
1928 6061 4496,2 1960 2092 5852,0
1929 5773 3953,2 1961 1935 5062,0
1930 5420 3829,8 1962 1725 4288,0
1931 5365 3718,6 1963 1636 3939,0
1932 5377 3722,0 1964 1523 3675,0
1933 5456 3772,7 1965 1290 3328,0
1934 5772 3962,1 1966 1169 2511,0
1935 5833 4215,7 1967 1127 2251,0
1936 6195 5453,6 1968 892 2051,0
1937 6542 7318,2 1969 633 1533,0
1938 6643 . 1970 599 1196,0
1939 6970 . 1971 524 1165,0
1940 3800 1972 381 1067,1

1973 319 787,0

----------- 1975 207

^ródla: R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  m .st. W arszaw y, R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W arszaw y  z odpo- 
lednich lat oraz dane W arszawskich O kręgow ych Z akładów  G azow nictwa.

^Waga: D la la t 1941— 1944 brak danych.



150

Tablica 31

L IC Z B A  L A T A R Ń  E L E K T R Y C Z N Y C H  I  IL O S C  E N E R G II Z U Ż Y W A N E J N A  O Ś W IE T L E N IE
U L IC  W L A T A C H  1906—1975

Rok
Latar

nie
min
kW h

Rok
Latar

nie
min

kW h
Rok Latar

nie
min
kW h

Rok
Latar

nie
min
kW h

1906 148 0,1 1923 675 0,5 1940 6 512 5,1 1957 17 258 19,6
1907 640 0,4 1924 902 0,7 1941 9 123 4,1 1958 20 322 23,7 j
1908 769 1,0 1925 1 888 1,3 1942 9 236 6,1 1959 24 386 27,0
1909 683 1,1 1926 2 643 1,8 1943 1960 28 299 31,8
1910 . 1,0 1927 3 081 2,2 1944 10 640 1961 32 682 33,9
1911 . 1,0 1928 3 932 2,6 1945 772 0,3 1962 34 140 36,8 ;
1912 754 1,1 1929 4 962 3,5 1946 3 101 2,0 1963 36 033 34,2 !
1913 867 1,1 1930 5 966 3,4 1947 3 164 1,8 1964 38 405 42,0 |
1914 585 1,1 1931 5 976 4,1 1948 4 099 4,1 1965 40 442 45,6 ;
1915 508 0,6 1932 6 375 3,1 1949 4 300 6,3 1966 42 274 47,7 ;

1916 269 0,7 1933 6 607 2,5 1950 5 968 7,2 1967 43 805 50,8
1917 541 0,4 1934 6 786 2,3 1951 6 456 8,6 1968 44 514 54,2 1

1918 578 0,1 1935 7 039 2,4 1952 7 200 8,3 1969 46 625 54,7 1

1919 385 0,5 1936 7 858 3,5 1953 8 308 9,7 1970 49 105 58,2

1920 226 0,4 1937 8 686 5,3 1954 8 376 11,6 1971 51456 62,5
1921 285 0,4 1938 9 921 7,9 1955 10 606 15,4 1972 54 430 65,0

1922 305 0,4 1939 10 700 1956 15 526 17,7 1973
1975
1976
1977

56 498 
66 217 
72 059 
74 914

7 1 3
88*7
90 ,0
96,2

Źródła: R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  m .st. W arszaw y z  odpow iednich lat; R oczn ik  s ta ty s ty c z 
n y  W arszaw y  z  odpow iednich lat.



ROZDZIAŁ VII. ELEKTROENERGETYKA

I. PIERW SZE ŚW IATŁO ELEKTRYCZNE W W ARSZAW IE

Pierw szym , opartym  na podłożu naukow ym , zetknięciem  się w arszaw ia
ków z instalacją elektryczną było założenie piorunochronu, jako pierwszego 
w Polsce (w 32 lata  po B. Franklin ie) na wieży zamkowej 6 lipca 1784 roku 
według p ro jek tu  ks. Józefa H erm ana Osińskiego.1

Z oświetlenia elektrycznego po raz pierw szy w W arszawie skorzystano 
Przy robotach w ykończeniow ych m ostu K ierbedzia, otw artego 22 listopada 
1864 roku. Lokomobila parow a dająca napęd prądnicy przy  tym  moście 
°d  1869 roku została użyta do poruszania pomp wodociągu praskiego inż. 
A. Grotowskiego.2

Na ulicach w arszaw skich pierw sze lam py elektryczne zaświeciły jednak 
dopiero w  roku  1879, w  k tó rym  w ciągu trzech miesięcy paliło się 16 
»świec” Jabłoczkowa (sześć z nich oświetlało Ogród Saski) oraz w  grudniu  
^879 roku nad w ejściem  do Salonu Dzieł Sztuki Józefa U ngra przy  ulicy 
Niecałej.3 W tym  sam ym  roku inż. Franciszek M arian Kw iatkow ski 
w fabryce B ernarda H andtkego ustaw ił lokomobilę i prądnicę, aby dać 
energię pięciu lam pom  łukow ym . Po trzech tygodniach zmagań celu nie 
° Slągnął, a przyczyny niepowodzenia opisał w  ogłoszonych później wspo
m nieniach.4

W roku 1879 w  fabryce B ernarda Handtkego i w zakładzie fotograficz
nym  M. D utkiew icza inż. A. G ravier, przedstaw iciel w arszaw skiej firm y 
»Kuksz, Liidtke i G rà th e r” , zainstalował im portow aną prądnicę i oświetlił 
°oydw a te  zakłady.5

18 kw ietnia 1884 roku na ulicy M arszałkowskiej między Złotą a Chm iel
ny „mimo szalejącej śnieżycy w arszaw iacy tłum nie podziwiali dwie latarn ie  

°w e system u K rżiżika zainstalow ane dla rek lam y przez firm ę Siem en- 
Sa> to samo w parę dni później uczynił inż. B runon Abdank-Abakanowicz 
Przy ulicy W ierzbow ej7. W 1885 roku na W ystawie Przem ysłow o-Rolniczej 
świeciły dwie lam py e lek try czn e8. W roku 1886 w spom niany inż. K w iat- 

owski w  ogrodzie i w  budynkach restau racji „Rozkosz” obok placu G rzy- 
owskiego, k tórej właścicielem  był Jan  Zem brzuski, zainstalow ał kocioł
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parow y, m aszynę dw ucylindrow ą o mocy 16 KM i prądnicę firm y „Siemens 
i H alske”, zasilającą lam pę łukową i kilka żarówek. Urządzenie funkcjono
wało przynajm niej trzy  lata .9

W roku 1887 W ystawa Higieniczna była oświetlona pięcioma lam pam i 
łukowym i, założonymi przez inż. B runona Abdank-Abakanowicza, a w  ro 
ku  1896 żarowymi na p rąd  trójfazow y, zastosowany po raz pierw szy 
w  W arszawie przez inż. M ariana Lutosławskiego i po raz pierwszy prze
syłany na odległość 1200 m.10

W roku 1897 na polecenie generała-gubernatora A leksandra Im eretyn- 
skiego w  związku z przyjazdem  do W arszawy cara M ikołaja II inż. K w iat
kowski zorganizował i wykonał pierwszy raz ilum inację Zam ku, tarasu, 
ogrodu i fontanny (m. in. kolorowymi żarówkami). W szopie przy  M arien
sztacie, „gdzie daw na garbarnia białoskórnicza”, um ieścił trzy  lokomobile 
o łącznej mocy 75 KM „na jeden w ał” ; prądnicę, tablicę rozdzielczą i ża
rów ki otrzym ał z Powszechnego Tow arzystw a Elektrycznego. Im preza 
trw ała  od wieczora do drugiej w nocy.11

II. ELEKTROWNIE BLOKOWE

W tych  czasach zaczęły się upowszechniać elektrow nie blokowe, czyli 
zakłady energetyczne, k tóre w edług obowiązujących przepisów mogły do
starczać energii jedynie budynkom  w  jednym  bloku (kw artale) nie p rze
ciętym  ulicą, nie wolno było bowiem prowadzić przewodów w poprzek 
ulicy.

Zdaniem  profesora Franciszka Biłka (1888— 1977) n pierwsza elektrow 
nia blokowa pow stała w  roku 1896 w Banku W awelberga i Rotw anda przy 
ulicy F redry  (wówczas Kotzebuego). Z czasem funkcjonowało ich k ilka
dziesiąt (oprócz przem ysłowych) naw et po uruchom ieniu E lektrow ni Cen
tra lnej na Pow iślu.13

Elektrow nie blokowe znajdow ały się między innym i w drukarn i „Goń
ca”, w  pałacu Teppera przy  ulicy Miodowej, w  Ratuszu, w Teatrze W iel
kim, w  Filharm onii, w  Towarzystw ie Ubezpieczeń „Rossija”, na  Dworcu 
(Terespolskim) W schodnim, w  ta tersa lu  przy  Okólniku, w  pasażu Simonsa, 
w  domu Spokornego przy rogu Alei Ujazdowskich i ulicy Chopina, w  gm a
chu Stowarzyszenia Techników, obecnie NOT (pierwsza w  roku 1902 i na
stępna w 1906, działająca do 1912), w  W ięzieniu Mokotowskim od roku 
1904.14

W roku 1888 niem iecka firm a Allgem eine Elektrizitäts-G esellschaft 
(AEG) po raz pierw szy oświetliła elektrycznością część Zam ku W arszaw
skiego 15, a między 1897 a 1900 rokiem  generał-gubernator ks. A leksander 
Im ertynski w  darze od Niemieckiego K ontynentalnego Tow arzystw a Ga
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zowego w Dessau, k tóre prowadziło Gazownię W arszawską, otrzym ał elek
trow nię napędzaną m otorem  gazowym (początkowo o mocy 8 KM, później 
20 KM), służącą tem u samemu celowi. E lektrow nię prowadził pracownik 
gazowni, S tanisław  Jaroszewski, ale tuż przed wybuchem  pierwszej wojny 
światowej została ona przez dessauczyków wywieziona z pow rotem  do Nie
miec.16

W roku 1900 w hotelu „Bristol” inż. M arian Lutosławski zbudował bodaj 
najw iększą tego typu elektrow nię o mocy 250 kW (w pasażu Simonsa 
240 kW), po raz pierwszy o napędzie dieslowskim.17 W roku 1902 duże elek
trow nie o trzym ały Politechnika i Hale Mirowskie.

I wreszcie w roku 1896 cztery sąsiadujące ze sobą domy m ieszkalne przy 
ulicach M arszałkowskiej, Zielnej i Bagno zostały, jako pierwsze w  W ar
szawie, oświetlone elektrycznością z elektrow ni blokowej.173

Do tak pokaźnego rozw oju elektrow ni blokowych przyczyniło się to, że 
centralną elektrow nię ogólnomiejską W arszawa otrzym ała dopiero jako 
trzydzieste z kolei m iasto na ziemiach naszych (nie licząc elektrow ni tram 
wajowych).18

D rugą przyczyną tego stanu  rzeczy była polityka właścicieli elektrow ni 
na Powiślu, k tórzy m aksym alne zyski ciągnęli nie przez szybki rozwój za
kładu i sieci, lecz innym i sposobami, o czym niżej.

Elektrow nie przem ysłowe, kolejowe, wojskowe itp., zgodnie z założenia
mi te j pracy, zostaną pom inięte, a omówione jedynie świadczące usługi 
kom unalne, to znaczy dostarczające energii przede wszystkim  do mieszkań, 
na oświetlenie ulic oraz dla kom unikacji m iejskiej i podm iejskiej. Były to 
elektrow nie: M okotowska, Wolska, W ilanowska, Falenicka, Pruszkowska, 
Jabłonow ska i Rem bertowska.

Pow ażną rolę w  bilansie energetycznym  W arszawy w swoim czasie ode
grała też Elektrow nia Tramwajowa.

III. ELEKTROWNIA MOKOTOWSKA

Uroczyste otwarcie Elektrow ni Mokotowskiej odbyło się 12 stycznia 1909 
roku przy ulicy Sandom ierskiej 16. Była ona własnością Spółki K om andy
towej, później Tow arzystw a Akcyjnego E lektrow ni M okotowskiej.19 W jej 
im ieniu występow ali adwokat Kazimierz Olszowski i Edw ard Rudowski, 
„obywatel M okotowa” (1855—1920).20

Sprowadzony z W in terthur silnik o mocy 35 KM był napędzany gazem 
w ytw arzanym  na m iejscu z an tracy tu .21

Dwieście latarń , każda z 50-watowymi żarówkam i firm y „Tantal”, oświe
tlało w  dwu rzędach ulicę Puław ską do H enrykow a oraz jednym  rzędem  
Rakowiecką, Sandom ierską, Olszewską, W iśniową, Grodzką (M adalińskie-
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go), a także M oniuszki i M łynarską na Mokotowie.22 Pierw szym  większym  
odbiorcą (300 żarówek) były koszary pułku gw ardii na Polu Mokotowskim 
(przy ul. Puław skiej). Z czasem obsługiwano Sielce, M arcelin i Belwe
der.23

Po włączeniu M okotowa do W arszawy w roku 1916 uchwałą Rady M iej
skiej z dnia 27 listopada 1919 roku elektrow nia została w ykupiona przez 
m iasto od Tow arzystw a Akcyjnego E lektrow ni M okotowskiej za 539 026 
ówczesnych m arek. Po przejęciu w dniu 1 m aja 1920 roku jako E lektrow 
nia M iejska w Mokotowie podlegała W ydziałowi VII Zarządu M iejskie
go.24

Elektrow nia ta  została zam knięta 23 m aja 1923 roku, a te ren  obsługi
w any przez nią objęto odtąd koncesją elektrow ni na Powiślu.25

IV. ELEKTROWNIA W OLSKA

Elektrow nia W olska założona przez gminę Czyste przy ulicy P rądzyń- 
skiego 23, budowana w roku 1909, została uruchom iona 17 lutego 1910 
¿•oku. „Początkowo oświetlała 38 latarn iam i łukowym i ulice: Wolską, Gór- 
czewską, Kościelną [obecnie Sokołowską] i parę bocznic.” P rądnica napę
dzana była silnikiem  gazowym 16 KM, później 85 KM. 16 w rześnia 1913 
roku  elektrow nia znalazła się w  rękach „G esfürel” (spółki akcyjnej „Gesell- 
schaft fiir E lektrische U nternehm ungen” w  Berlinie), na k tórą koncesja 
władz rosyjskich nakładała obowiązek dostarczania energii „Woli, Czyste
m u, Kołu i Budom ”.26 Dnia 5 grudnia 1919 roku  elektrow nia w raz z kon
cesją została w ykupiona przez pow stały w  dniu 5 grudnia 1918 roku kon
ce rn  o polskim, a później belgijskim  kapitale „Siła i Św iatło”, k tó ry  E lek
trow nię W olską w  roku 1923 odstąpił utw orzonej przez siebie spółce akcyj
nej E lektrow nia Okręgowa w Pruszkow ie, ta  zaś zlikwidowała ją w  roku 
1924, a teren  zaopatryw ała energią w ytw arzaną u siebie.27

O statnim  kierow nikiem  Elektrow ni W olskiej był inż. A ntoni Rogiński 
(późniejszy profesor), pracow ał w  niej również inż. M arian K rahelski, póź
n iej w  Polskiej A kcyjnej Spółce Telefonów (PAST). K ierow nikiem  nowej 
podstacji Wola został inż. Hoch.

Z dniem  1 stycznia 1938 roku Zarząd M iejski w ykupił od Elektrow ni 
Pruszkow skiej całą sieć wolską o ogólnej długości 100 km, obsługującą 
kilka w iększych zakładów przem ysłow ych i 10 450 drobnych odbiorców. 
Do sieci należała podstacja z 55 transform atoram i, k tó ra  tem u terenowi 
w  roku 1937 dostarczyła 13 922 638 kW h.28
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VI. ELEKTROW NIA W PRUSZKOW IE

Spółka akcyjna „G esfürel” , należąca do koncernu AEG, od władz ro 
syjskich oprócz koncesji wolskiej otrzym ała upraw nienia na założenie 
elektrow ni w  Pruszkow ie. Wobec czego 24 października 1913 roku*9 za
w arła ona z Pruszkow em  umowę i rozpoczęła budowę zakładu, k tó rą  prze
rw ała wojna. W styczniu 1917 roku uruchom iono kosztem  12 tysięcy ru 
bli prowizoryczną elektrow nię z lokomobilą parow ą o mocy 110 KM i ge
neratorem  90 kVA (według innego źródła 150 KM i 85 kVA) obsługującą 
350 żarówek. Kiedy w  roku 1919 spółka akcyjna „Siła i Św iatło” w ykupiła 
ten  obiekt od „G esfürel” dnia 20 kw ietnia 1920 roku założyła filialną spół
kę akcyjną E lektrow nia Okręgowa w Pruszkow ie *°, k tó ra  p rzejęła  koncesję 
wolską i pruszkow ską.31

Dzięki kredytow i, otrzym anem u dnia 3 grudnia 1923 roku w  postaci 
sprzętu  od „The Pow er and Traction Finance Com pany (Poland) Lmd.” 
craz w roku 1929 w gotówce od „U tilities Corporation (Poland) Lm d.”, k a 
pitał zakładowy wzrósł z 2,5 m in do 6 m in zł, ale większość akcji elek
trow ni znalazła się w rękach angielskich.

Budowa prowadzona od roku 1920 um ożliw iła uruchom ienie z dniem  
4 sierpnia 1924 roku nowej w ytw órni.32

Jako pierwsza na teren ie k ra ju  E lektrow nia Pruszkow ska otrzym ała 
od władz polskich upraw nienie n r 1 na elektryfikację gmin: Ożarów, Bliz
nę, Skorosze, i przesyłanie energii do podstacji Wola.

Z dniem  11 grudnia 1927 roku  elektrow nia ta  zaopatryw ała w  energię 
nowo uruchom ioną EKD (E lektryczna Kolej Dojazdowa — również w ła
sność spółki akcyjnej „Siła i Św iatło”) W arszawa — Grodzisk; w 1928 roku 
otrzym ała upraw nienie państw ow e n r 67 na resztę pow iatu warszawskiego 
i powiat błoński, w  1933 n r  203 i n r  208 na powiat grójecki oraz Nowy 
Dwór, M odlin i Jabłonnę, przy  czym  w Nowym Dworze zainstalowano 
połączenie sieci pruszkow skiej z siecią elektrow ni w  Jabłonnie. W roku 
1936 Elektrow nia Pruszkow ska uzyskała połączenie kablowe z E lektrow 
nią M iejską na Pow iślu (upraw nienie n r 303 z 20 VIII 1936 r.) dla wspól
nej obsługi elektrycznej sieci podm iejskich linii PK P, k tóre ruszyły  12 
m aja 1937 roku. Mimo że zarząd m iejski w  W arszawie w  roku 1937 w y
kupił koncesję wolską EOW, tuż przed w ybuchem  drugiej w ojny św ia
towej obsługiwała ona 109 miejscowości (48 z nich miało oświetlenie 
uliczne).

W granicach W arszawy od dnia 1 stycznia 1938 roku korzystał z jej 
energii tylko skraw ek Bielan, Zdobycz Robotnicza i Służew (do r. 1948).33

Elektrow nia Pruszkow ska odgrywała zawsze i nadal zapewne odgrywa 
poważną rolę w  zasilaniu podm iejskiej kom unikacji stolicy. Od dnia 11 
grudnia 1927 roku wyłącznie ona zaopatryw ała w  energię EKD W arsza
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w a — Grodzisk z przerw ą od początku w rześnia 1939 roku do 2 październi
ka 1939 (w obrębie stolicy do połowy listopada 1939 r.). W czasie powstania 
EKD kursow ała ty lko  do stacji Szczęśliwice (od Grodziska); po jego upad
ku przerw a trw ała do 19 m aja 1945 roku. Od m aja 1937 roku E lektrow 
nia Pruszkow ska wspólnie z E lektrow nią M iejską na Pow iślu zasilała w  
energię podm iejską sieć P K P 34 z przerw ą od sierpnia 1944 do 14 lipca 
1946 roku.35

Elektrow nia Pruszkow ska w raz z m iastem  została zajęta przez h itle
rowców dnia 8 w rześnia 1939 roku. Dnia 11 października 1939 roku na
praw iono zniszczony kabel łączący ją z elektrow nią na Powiślu. Po usta
nowieniu nadzoru niemieckiego (Hans Führer) w  Pruszkow ie dyrekcja 
polska w raz z załogą starała  się nie ty lko o utrzym anie dotychczasowego 
stanu  posiadania, ale i o rozbudowę przedsiębiorstwa. 1 sierpnia 1944 ro
ku, przy nieudanej próbie usunięcia Niemców z zakładu, jeden z pracow 
ników został rozstrzelany. W pow staniu w arszaw skim  poległo dwudzie
stu  czterech pracow ników polskich.

W czasie i po pow staniu elektrow nia była czynna. Dnia 16 stycznia 
1945 roku  ostatni oddział niemiecki, podkładając pod kotłownię, m aszy
nownię i rozdzielnię 26 bomb lotniczych o ciężarze 150 kg każda, w ysa
dził w ytw órnię w  powietrze. Kotłownia została zniszczona w 50 procen
tach, m aszynownia w  70, rozdzielnia w  90, główne transform atory  w  25 
procentach.

P rzy  odbudowie korzystano z p rądu  elektrow ni: Zakładów Żyrardow 
skich, cukrow ni w  Józefowie, fabryki ołówków S. M ajewskiego w P ru 
szkowie. B rygady kotłowe i elektryczne E lektrow ni Pruszkow skiej w  cią
gu trzech miesięcy pom agały przy odbudowie elektrow ni na Powiślu. Po 
.uruchomieniu fragm entu  rozdzielni na Pow iślu od 12 m arca 1945 roku 
dostarczano z Żyrardow a i innych m ałych zakładów energii odbudow ują
cej się tejże elektrow ni. Ta zaś gdy rozpoczęła produkcję 25 m aja 1945 
roku, dawała energię do odbudowy Elektrow ni Pruszkow skiej, k tó ra  dzię
ki tem u mogła wznowić pracę 18 grudnia 1945 roku.30

Na mocy zarządzenia Polskiego K om itetu W yzwolenia Narodowego 
w Lublinie z dnia 26 listopada 1944 roku jako EOW — Elektrow nia O krę
gu W arszawskiego została upaństw owiona i włączona do Zakładów Elek
trycznych Okręgu W arszawskiego (obecnie Zakłady Energetyczne Okręgu 
Centralnego — W arszawa).37

Dalsze powiązania techniczne i organizacyjne, sprzężenie wszystkich 
elektrow ni i stw orzenie krajowego system u energetycznego spraw iły, że 
zarówno Elektrow nia Pruszkow ska (w r. 1958 została elektrociepłownią), 
jak i inne, p racuje dla ogólnej puli, wobec czego późniejsze jej losy nie 
należą już do dziejów energetyki warszaw skiej.

D yrektorem  tej elektrow ni od roku 1923 do 1946 był inż. Kazimierz S tra 
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szewski (1879— 1959). W latach 1946— 1949 dyrektorem  naczelnym  był inż. 
H enryk Tarnaw ski (1892— 1963). Od 1923 kierow nikiem  produkcji był 
inż. Kazimierz Wolff, laboratorium  licznikowe prowadził inż. Bronisław 
Sam bor (1891— 1969).38

Dodajm y dla ścisłości, że jeszcze przed końcem pierwszej w ojny w  ro
ku 1918 W ilanów (przyłączony do W arszawy w r. 1938) m iał w łasną elek
trow nię o napędzie parow ym  na p rąd  stały  200 kW .39

VI. ELEKTROW NIA JABŁONOW SKA

Istn iała ona 17 la t (od r. 1928 do 1944). W roku 1925 właściciel Jab łon
ny, M aurycy Potocki, w ystąpił o upraw nienie 40 i koncesję otrzym ał 28 lip- 
ca 1927 roku.41 Budowana przez Polskie Zakłady Elektrotechniczne 
„Brown-Bow eri” elektrow nia została uruchom iona w roku 1928 na napę
dzie dieslowskim o mocy generatora 90 kVA.42 W roku 1932 siecią o dłu
gości 26 km  objęto Zegrze, Beniaminów, Poniatów, w  1933 — siecią o dłu
gości 25 km  M odlin i Nowy Dwór. Na mocy koncesji E lektrow ni P rusz
kowskiej z dnia 20 m aja  1933 roku oraz dw ustronnego porozum ienia obie 
sieci połączono w Nowym Dworze 43 i odtąd Jabłonna pokryw ała część 
wspólnego zapotrzebowania, głównie w szczycie.44

W roku 1934 zbudowano 12 km  sieci, obejm ując Serock, W ieliszew, B u
kowiec. M iędzy 1931 a 1936 rokiem  na inw estycje wydano 645 tysięcy zł. 
W roku 1935 zakład z jakiegoś powodu był przejściowo pod nadzorem  są
dowym, co nie przeszkodziło m u w  dalszym  rozwoju. E lektrow nia J a 
błonowska zasilała głównie elektrow nię w  M arkach obsługującą P uste l
nik, Zielonkę i Ząbki sam a zaś zaopatryw ała m. in. Dąbrówkę, H enry
ków, W iśniewo, Tarchom in, P łudy  i Żerań, należące od roku 1951 do W ar
szawy.

Liczba liczników wynosząca 1887 sztuk w roku 1930 wzrosła do 4609 
w 1936.46

Kierow nikiem  elektrow ni w  latach 1932— 1939 był inż. Stanisław  Je - 
remicz, w  latach 1940— 1942 inż. Ja n  Pląskowski, w latach 1942— 1944 
Prof. inż. W łodzimierz Helm an, a jego zastępcą inż. H enryk Joniewicz.

Dnia 28 lipca 1944 roku hitlerow cy usunęli z elektrow ni załogę polską 
i w pierw szych dniach sierpnia zakład wysadzili w  powietrze.

E lektrow nia Jabłonow ska została również upaństw ow iona zarządzeniem  
PKW N z dnia 21 listopada 1944 roku, ale ze względu na całkowite znisz
czenie odbudowana być nie mogła.47
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VII. ELEKTROWNIA FALENICKA

Istniała ona 18 lat, od roku  1929 do 1946. Założycielką jej i właścicielką 
była gmina Falenica-Letnisko, k tó ra  dnia 21 grudnia 1928 roku uzyskała 
koncesję na prowadzenie elektrow ni. Obsługiwała osiem miejscowości: 
Anin, Falenicę, M ichalin, Miedzeszyn, M iędzylesie i Radość, przyłączone 
w roku 1951 do W arszawy, oraz Józefów i Św ider w  powiecie otwockim. 
Uruchomiono ją 1 kw ietnia 1929 roku.48

Budynki zostały wzniesione przez inż. Krajew skiego. M aszyny oraz w y
posażenie zakładu i sieci dostarczyła i sfinansowała w arszaw ska firm a „B-ci 
Borkowskich” wspólnie z firm ą „K. Szpotańskiego” na sumę ponad 5 mi
lionów zł.49

Moc e lek tro w n i50 wynosiła w  roku 1929 — 396 kW, w 1936 — 495 kW, 
w 1946 — 600 kilowatów.51

W grudniu 1938 roku Elektrow nia Falenicka została przejęta przez utw o
rzony w roku 1937 Zakład Elektryczny Okręgu Podstołecznego SA (ZEOP) 
i unieruchom iona, a teren  koncesji był odtąd zaopatryw any przez Elek
trow nię M iejską na Pow iślu za pośrednictw em  urządzeń tego zakładu. S tan 
ten  przetrw ał do lipca 1944 roku, to znaczy do zajęcia przez wojska pol
skie i radzieckie podstołecznych obszarów praw obrzeżnych i odcięcia ich 
od W arszawy. Jednak  już w  sierpniu roku 1944 z pomocą tych wojsk za
łoga E lektrow ni Falenickiej pod kierow nictw em  m ontera Stefana Rząd- 
kowskiego uruchom iła ją i do 14 w rześnia, to jest do chwili uwolnienia 
Pragi, obsługiwała osiedla na linii Falenica — M iędzylesie.52

W granicach W arszawy sieć jej wynosiła około 40 km, a liczba od
biorców 2700. Po w yzw oleniu P ragi elektrow nia, jako najw iększa na p ra 
w ym  brzegu (na Grochowie uruchom iono jedynie dwie małe siłownie prze
mysłowe), wobec całkowitego zniszczenia E lektrow ni Jabłonow skiej i Ma- 
reckiej (założonej w  1883 r.) stała się główną dostarczycielką energii do 
centrum  tej dzielnicy, w  k tórym  dzięki Falenicy m ogły podjąć pracę pol
skie władze wojskowe, cywilne, szpitale i pierwsza d rukarn ia  „Życia W ar
szaw y”.

P rąd  zdążał na Pragę nie drogą najkrótszą, lecz przez podstację w Rem 
bertow ie linią przewodów, odbudowaną przez jej załogę, z m onterem  K a
zim ierzem  U rbańskim  na czele. Załoga ta  uk ry ła  uprzednio przed Niemca
mi w odpowiednio przygotow anych dołach słupy oraz narzędzia i p rzyrzą
dy um ożliwiające roboty w  ogóle.53

W związku z odbudową elektrow ni na Pow iślu oraz sieci na  praw ym  
brzegu W isły pod kierow nictw em  inż. Jerzego Sawickiego i inż. H enryka 
Hebisza z ram ienia Zakładu Elektrycznego O kręgu Podstołecznego, ze 
względów ekonomicznych w pierw szej połowie 1946 roku zlikwidowano 
wszystkie małe elektrow nie w  pobliżu W arszawy. Elektrow nia Falenicka
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przestała pracować w  kw ietniu, a przejście na racjonalne zasilanie terenu  
z sieci okręgowej jako swego rodzaju osiągnięcie ekonomiczno-techniczne 
połączono ze świętem  1 M aja 1946 roku.54 W artość jej m ajątku  w  chwili 
likw idacji wynosiła 1 089 872 zł przedw ojennych.55

B udynki elektrow ni w ykorzystano na siedzibę rejonu  energetycznego, 
a od 1 sierpnia 1953 roku na Laboratorium  W ysokich Napięć Zakładów 
Energetycznych Okręgu Centralnego —  W arszawa (ZEOC) (ul. G runto
w a 2).

K ierow nikam i E lektrow ni Falenickiej byli kolejno: w  latach 1928— 1930 
inż. K rajew ski, od 12 października 1930 do 14 października 1932 roku 
inż. Stanisław  Szumowski, następnie inny inż. Szumowski, wreszcie m onter 
S tanisław  Fijałkowski.

W latach 1937— 1938 pracow ał w  niej technolog Borys Bordziłowski. 
Od grudnia 1938 do sierpnia 1944 roku elektrow nia była nieczynna, a od 
sierpnia 1944 roku kierow ał nią m onter S tefan Hządkowski, następnie, 
prawdopodobnie jako ostatni, do kw ietnia 1946 roku inż. G ustaw  P iętka.56

VIII. ELEKTROW NIA REMBERTOW SKA

W Rem bertowie (przyłączonym  do W arszawy w roku 1957) została zbu
dowana w roku 1937 podstacja przez ZEOP, obsługująca około 1500 odbior
ców oraz latarn ie  uliczne (dlatego zostaje w  tym  m iejscu wym ieniona). 
Była to elektrow nia parow a z generatorem  o mocy około 500 kVA, z siecią 
około 30 km (w tym  około 20 km  na potrzeby kom unalne). K ierow nikiem  
jej od 1 m aja 1933 roku do 1937 był inż. Czesław Auerbach.57

IX . ELEKTROWNIA TRAMWAJOWA

Istn iała ona 36 lat, od 1908 do 1944 roku. Oficjalna data jej otw arcia to 
26 m arzec 1908 roku, czyli dzień uruchom ienia pierwszej linii tram w ajów  
elektrycznych, k tórym  m iała służyć. Próbne jazdy przeprowadzano jednak 
już 7 lutego, elektrow nia m usiała więc być czynna przynajm niej od po
czątku tego miesiąca.

Na licencji Siemensa zakład został zbudowany przez prof. Józefa L enar
towicza (1870— 1951), k tóry  dokładny jej opis techniczny zamieścił w  
»Przeglądzie Elektrotechnicznym ”.58 Od chw ili uruchom ienia elektrow ni 
'v 1908 do 1931 roku jej dyrektorem  był prof. Stanisław  Odrowąż Wysoc
ki (1876— 1931). Zakład zbudowano na placu m iejskim  o pow ierzchni
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16 556 n r  przy  rogu ulicy Przyokopowej (Towarowej) i Grzybowskiej z bo
cznicą kolejową dla dowozu węgla, kom inem  70-metrowym  i studnią a r 
tezyjską o głębokości 197,5 m. Obok stanął budynek adm inistracyjny z m ie
szkaniam i dla kierow nictw a.59

Elektrow nia pracow ała do 13 kw ietnia 1917 roku, kiedy nastąpił w y
buch jednego kotła, k tó ry  spowodował zniszczenie niem al w szystkich in 
nych, co unieruchom iło kom unikację tram w ajow ą na sześć tygodni. Ko
m isja fachowców ustaliła, że przyczyną katastrofy  było zmęczenie m ate
ria łu  kotła.

Jako prowizorium  zainstalowano przywiezione przez okupanta dwa ko
tły  z elektrow ni na Powiślu, a w  drew nianej dobudówce ustawiono gene
rato r o mocy 1200 kVA. Równocześnie budowano nową kotłownię, w  której 
ustawiono cztery kotły  zarekw irow ane przez Niemców w fabryce „Braci 
Briggs” w  M arkach. Później już, w  latach 1918— 1923, 1925— 1929 i 1930— 
1932 — elektrow nia była planowo rozbudowywana, by zaczynając od mocy 
3600 kW  w roku 1908 — 4000 kW w 1913 i 10 100 kW w 1926, osiągnąć 
moc 10 500 kW  w roku 1938 i utrzym ać ją do lipca 1944 roku. Rezerwę 
od 1932 roku stanow iły stare  kotły  o mocy 2400 kW  i 6200 kW.

Oprócz tego, wobec w zrastającego zapotrzebow ania na trakcję  tram w a
jową, trzeba było w  roku 1936 zmontować trzy  stacje prostow ników  po
bierające energię z E lektrow ni M iejskiej. W artość m ajątku  tej elektrow ni 
w roku 1936 wynosiła 6 197 894 zł.

Turbozespoły „Brown-Bow eri” instalow ane od roku 1923, um ożliw iły od
prowadzanie i w ykorzystyw anie pary  do ogrzewania z dala czynnego, k tó
re  zaprowadzono w roku 1925 według pom ysłu i p ro jek tu  prof. J . L enar
towicza. Ogrzewano nie tylko budynek przy elektrow ni, ale również cen
tra ln e  w arsztaty  tram w ajow e, gm ach D yrekcji przy  ulicy M łynarskiej, 
gmach szkoły przy  Rogalińskiej, oraz budynek m ieszkalny pracowników 
przy ulicy Siedmiogrodzkiej 7, w  k tórym  zainstalowano bojlery  (warniki) 
do ciepłej wody w kuchni i łazience.

E lektrow nia Tram w ajow a stała się więc od roku 1925 pierw szą elek
trociepłow nią warszawską.

We w rześniu 1939 roku spłonął dach nad kotłow nią i halą maszyn, 
uszkodzone zostały dwa turbozespoły, jeden kocioł parowy, wieże chłod
nicze, rozdzielnia główna i w iele m niejszych urządzeń. Odbudowę prze
prowadzono w  roku 1940 i 1941. W czasie pow stania h itlerow cy zbom
bardow ali cały zakład, a budynki podpalili, po pow staniu zniszczyli resztę- 
Zginęli między innym i jego kierow nik inż. H erm an W egener i inż. Lud
wik Sarnowiec.

Po wyzwoleniu okazało się, że elektrow nia nie nadaje się do odbudowy- 
Jedyn ie  część kotłów, mimo poważnych uszkodzeń, po napraw ach przy-
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stosowano do zdalnego ogrzew ania sąsiednich zakładów przem ysłow ych 
i innych budynków w prom ieniu 1 km. Daw na elektrociepłow nia stała  się 
jedną z większych kotłow ni osiedlowych w  system ie SPEC (zob. tab li
ca 32).80

X. ELEKTROW NIA „CENTRALNA” N A  POW IŚLU

Elektrow nia na Powiślu, zw ana centralną, była pierwszą elektrow nią 
ogólnomiejską. W ciągu trzydziestu  dwu lat, od 1902 do 1934 roku, znaj
dowała się w  rękach kapitalistów  niem ieckich i francuskich; w  ciągu dzie
sięciu la t od 1934 do roku 1944 należała do G m iny m. st. W arszawy i od 
roku 1944 jest przedsiębiorstw em  państw ow ym  na podstawie postanow ie
nia Polskiego K om itetu W yzwolenia Narodowego w Lublinie z dnia 26 li
stopada 1944 roku.

PROJEKTY, PRZETARG, UMOWY. P rzynajm niej cztery  p ro jek ty  elek
trow ni centralnej poprzedziły ten, k tó ry  został zrealizowany. Pierw szy 
był p ro jek t Siemensa z roku 1884. W roku 1889 pro jek t tak i zgłosiła f ir
ma „Ganz”, budująca zakład energetyczny w Budapeszcie. Na tem at tego 
P rojektu polemizowali ze sobą inż. S. M. R ogusk i61 i inż. Adolf K ipm an 6*. 
W roku 1892 Niemieckie K ontynentalne Towarzystwo Gazowe, prow adzą
ce Gazownię W arszawską, przedstaw iło pro jek t przew idujący budowę elek
trow ni przy ulicy F red ry  (wówczas ul. K otzebuego)63. Datę zaś 8 lutego 
1898 roku nosi pro jek t stacji cen tralnej W illiama H eerleina Lindleya, bu 
downiczego w arszaw skich wodociągów i k ana lizac ji61. Nie został on p rzy 
ję ty  mimo w ielu zalet technicznych (omówionych w  naszych czasach przez 
Prof. Czesława Mejro), gdyż proponował układ jednofazowy, a zgodnie 
z opinią prof. A leksandra R otherta  (1870— 1937) za odpowiedniejszy uzna
no wówczas dla W arszawy —  trójfazow y.65

Lindley zastosował się do tego życzenia i w  październiku 1898 roku  zło
żył odpowiednie zm iany i uzupełnienia. E lektrow nia m iała stanąć przy  
ulicy Dobrej i K arow ej w  ciągu dwu lat (dla w ykorzystania stacji pomp 
ściekowych do kondensacji) kosztem  2 820 tysięcy rb. Po osiągnięciu mocy 
2000 kW m iała przynosić m iastu 120 tysięcy rb  zysku rocznie.68

M agistrat jednak zaangażowany w budowę wodociągów i kanalizacji 
°d  roku 1881 nie chciał się zgodzić na finansowanie drugiego poważnego 
Przedsięwzięcia w tak  krótkim  czasie, postanow ił spraw ę budowy elek
trow ni rozwiązać drogą koncesji i w  roku 1900 ogłosił p rzetarg .67

Przeciw  projektow i L indleya wypowiedział się również główny inży
nier m iasta K ajetan  Mościcki ze względu na to, że m agistrat, jego zda
niem, nie był przygotow any technicznie ani organizacyjnie do podjęcia 
budowy i eksploatacji tego rodzaju zakładu.68

U Urządzenia kom. W-wy
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Do przetargu, odbywającego się w  Petersburgu , stanęło sześć firm  nie
m ieckich (faktycznie dwa koncerny „AEG” i „Siem ens”)69. N ajwiększa ilość 
akcji znajdow ała się w  rękach Société Industrielle  d’Énergie Électrique 
SA, założonej w  roku 1899 przez Continentale Gesellschaft fü r E lektrische 
U nternehm ungen N ürnberg  wspólnie z „Schuckert et Co”, należącą do 
koncernu „Siem ensa”.70

Akcje tego tow arzystw a o nazwie francuskiej (polska brzm iała: Towa
rzystw o Elektryczności w  W arszawie) w  ogólnej liczbie 19 000 zostały na
byte przez następujące spółki akcyjne: „Lahm ayer et Co” — 2414 (12,7 
proc.), „AEG” — 2000 (10,5 proc.), Continentale Gesellschaft fü r E lektrische 
U nternehm ungen N ürnberg  — 1091 (5,7 proc.), Société Industrielle  d’Élec- 
trique  — 8195 (43,2 proc.), Banque de Commerce et l ’Industrie  — 300 
(1,6 proc.) oraz „Schuckert et Co” — 5000 (26,3 proc.).71

M askarada ta  odegrała efektyw ną rolę w  czasie pierw szej w ojny św ia
towej, kiedy francuskie kierownictw o opuściło W arszawę 15 lipca 1915 
roku i elektrow nia, obłożona sekw estrem , znalazła się pod zarządem  nie
mieckim. Po zakończeniu w ojny rzekomo francuska firm a na podstawie 
tra k ta tu  wersalskiego z roku 1919 otrzym ała od rządu niemieckiego, mo
cą uchw ały arbitrażow ej z dnia 29 kw ietnia 1924 roku, 22 290 740 fran 
ków francuskich (7,43 m in zł) ty tu łem  odszkodowania za s tra ty  w ojenne 
w  W arszawie, k tóre najpew niej w  odpowiedniej części tra fiły  również 
do jej niem ieckich współwłaścicieli.

Dnia 11 stycznia 1902 roku podpisana została um owa koncesyjna między 
M agistratem  m. W arszawy a Rosyjskim  Tow arzystw em  Schuckert e t Co. 
Prezydentem  m iasta był w tedy N. B. Bibikow, a głównym  inżynierem  m ia
sta  K ajetan  Mościcki.

„Pod presją Petersburga” — jak  pisze Tadeusz K larner 72 —  um owę tę 
poprawiono na korzyść Tow arzystw a Elektryczności 21 czerwca 1909 roku, 
kiedy prezydentem  był A łdr Ałdrowicz M iller.

Umowę ze strony  Tow arzystw a podpisał F ryderyk  Brock, a zwierzchni
kiem  w  Paryżu następnego naczelnego dyrektora  zakładu w W arszawie, 
inżyniera Eugène H annothiaux, był Paul Heine, w ieloletni zaś dyrektor 
finansowy nazyw ał się Poustomis.

Umowa tery torialn ie  obejm owała 16 kom isariatów  o powierzchni 3278 
ha razem  na  lew ym  i na praw ym  brzegu, innym i słowy, powierzchnię całej 
W arszawy do roku 1916 i dotyczyła budow y elektrow ni, sieci elektrycz
nych oraz la ta rń  ulicznych i ich eksploatacji w  ciągu 35 lat.

Podobnie jak w  projekcie W. H. Lindleya, elektrow nię umieszczono na 
Powiślu, tylko nieco wyżej, również układ  sieci i rozmieszczenie istn ieją
cych do dziś głównych rozdzielni niewiele odbiegają od proponowanego 
przez Anglika.73
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ELEKTROW NIA W  LATACH 1902— 1915. Na podarow anym  przez Magi
stra t placu o pow ierzchni 18 499 m2 m iędzy ulicam i Dobrą, Leszczyńską, 
Tamką i późniejszym  W ybrzeżem  Kościuszkowskim Towarzystwo Elek
tryczności w  roku 1902 uruchom iło trzy  lokomobile parow e o łącznej mo
cy 300 KM z prądnicą o mocy około 220 kW , z k tó re j korzystano przy 
budowie.74 Dnia 1 w rześnia 1903 roku  położono uroczyście kam ień w ęgiel
ny pod główny budynek i z prowizorycznej siłowni jeszcze w  tym  sam ym  
roku pierw szych 43 odbiorców otrzym ało prąd.75

Na uroczystości odbytej z te j racji w  dniu 1 w rześnia 1903 roku główną 
osobą był w icehrabia de Janze, reprezen tu jący  prezesa Bailleux de M a- 
r isy, następnie dyrektor budujący elektrow nię inż. Robert de Rote oraz 
sekretarz dyrekcji Józef W olfson.76

Uruchom iona technicznie 13 listopada 1904 roku „centralna stacja elek
tryczna”, składała się z dwu kotłów wodnorurkow ych, trzech m aszyn pa
rowych leżących, dwu przetw ornic i baterii akum ulatorów . Moc elek tro
wni wynosiła w tedy 1660 kW .77

„Można przypuszczać, że oficjalne uruchom ienie elektrow ni w  dniu 
H  stycznia 1905 roku, w  term inie ustalonym  w  umowie, odbyło się bez 
żadnych uroczystości z powodu toczącej się niepom yślnej dla oręża rosy j
skiego w ojny z Japon ią” — pisze prof. F. Bilek.78 Od roku 1907 trw ała  
już nieprzerw anie rozbudowa samego zakładu i jego sieci. M aszyny tło 
kowe zastąpiono tu rb inam i parow ym i; w  roku 1909 zastosowano filtry  do 
pow ietrza79, przy  turbozespole 4000 kW, w  1911 urządzono sterow anie re 
gulatora obrotów z tablicy rozdzielczej.80 F. Bilek zauważa, że z liczby za
silanych m otorów wynika, iż były to silniki małego, pomocniczego napę
du, a nie głównego. „Należy sądzić — pisze on — że albo elektrow ni nie 
zależało na akw izycji odbiorców przem ysłow ych (aby nie być zmuszonym  
do większych inwestycji), albo też elektrow nia nie um iała akwizować. 
Przecież nie potrafiła  ona naw et zapewnić sobie zasilania budow anych 
w latach 1906— 1908 tram w ajów  elektrycznych. M otywem budowy w łas
nej elektrow ni tram w ajow ej była zbyt wysoka cena energii z elektrow ni 
francuskiej i zbyt m ała jej moc.” 81

ELEKTROWNIA W CZASIE PIERW SZEJ W OJNY ŚW IATOW EJ. K ie
rownictwo francuskie z dyr. E. H annothiaux na czele opuściło W arszawę 
15 lipca 1915 roku. Niemcy zaś po zajęciu m iasta 5 sierpnia 1915 roku 
obłożyli elektrow nię sekw estrem  jako mienie francuskie. Od 7 sierpnia do 
grudnia 1915 roku zarządcą wojskowym  elektrow ni był m jr Lang (był też 
w  Wodociągach i Kanalizacji). Od 1 stycznia 1916 zaś do 11 listopada 1918 
loku w charakterze zarządcy cywilnego z ram ienia władz okupacyjnych 
Występował kpt. inż. Rummel, jeden z byłych dyrektorów  elektrow ni pe
tersbursk iej.82

u»
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W związku z w ybuchem  kotła w  Elektrow ni Tram w ajow ej i unierucho
m ieniem  tam tejszej kotłow ni Niemcy dwa kotły  z elektrow ni na Pow iślu 
przew ieźli tam, 14 zaś transform atorów  i 72 km  kabli wywieźli do siebie. 
Za te i inne szkody Towarzystwo Elektryczności otrzym ało w  roku 1924 
odpowiednie odszkodowanie. E lektrow nia, jak podano już wyżej, została 
przez okupanta zasekw estrow ana, m iała swego nadzorcę, ale technicznie 
była prowadzona przez inż. Edw arda Opęchowskiego i polską załogę.83

ELEKTROW NIA POD PIERW SZYM  (POLSKIM) ZARZĄDEM PA Ń 
STWOWYM W LATACH 1918— 1924. Dnia 12 listopada 1918 roku, a więc 
natychm iast po uzyskaniu wolności władze polskie m ianow ały zarządcą 
państw ow ym  elektrow ni inż. Edw arda O pęchow skiego84, a w  roku 1921 
inż. Franciszka Kobylińskiego.

Należy przy te j okazji wym ienić Polaków na wyższych stanow iskach 
technicznych n iestety  dopiero od 1911 roku. Należeli do nich: inż. Leon 
Jaw orski, naczelnik zakładu wytwórczego, k tó ry  zginął w  roku 1911 przy  
napraw ie szyny 5 kV; jego następca w latach 1911— 1945 inż. Adolf K a- 
ro l Hintz, inż. Ju lian  Koźmiński, naczelnik w ydziału sieci oraz jego n a 
stępca inż. Bolesław Hać (1886— 1975) pracujący w elektrow ni od 1911 ro 
ku  do 1966 (sic!).85

W ym ienieni w yżej inżynierow ie Opęchowski i Kobyliński zajm owali 
stanow iska dyrektorskie zarówno z ram ienia Tow arzystw a Elektryczno
ści, jak i władz polskich, zawsze jednak służyli w iernie jedynie dyr. H an- 
noth iaux  bez w zględu na in teresy  m iasta.

Edw ard Opęchowski (1880— 1955) ukończył Politechnikę w  W arsza
wie w  1904 roku, a przed 1911 podjął pracę w  elektrow ni na Pow iślu.86 
Jem u oraz inż. Borsirowi opuszczający W arszawę dyr. H annothiaux po
zostawił „pryw atną plenipotencję” do prow adzenia elektrow ni. On też za- 
zawsze wobec Francuzów  był pierwszą osobą w  Elektrow ni W arszawskiej.87

Franciszek W łodzimierz Kobyliński, inżynier m echanik, urodził się 13 
lutego 1881 roku w W arszawie, zm arł w  Szw ajcarii (nie wiadomo kiedy). 
Politechnikę W arszawską ukończył w  1903 roku. Pracę w  elektrow ni na 
Pow iślu rozpoczął w  1913.88

Po zakończeniu w ojny Francuzi zwlekali z oficjalnym  w ystąpieniem  
o zdjęcie zarządu państwowego, czekali na popraw ę sytuacji gospodar
czej i w alutow ej Polski oraz na odszkodowania od Niemców za zniszczenia 
wojenne. Nie zdołałem  ustalić, kiedy powrócili faktycznie, w  każdym  ra 
zie przed rokiem  1924. Oficjalnie bezpośredni zarząd elektrow nią objęli 
8 listopada 1924 roku po nieobecności — jak ustalił później sąd — trw a 
jącej 9 lat 3 miesiące i 24 dni. Zam iar objęcia elektrow ni Francuzi zgłosili 
za pośrednictw em  Poselstwa Francuskiego w W arszawie pism em  z dnia 
7 sierpnia 1924 roku po uprzednim  ogłoszeniu przez władze polskie 25 lu 
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tego 1924 roku konw encji francusko-polskiej z roku 1922 i po otrzym aniu 
od Niemców dnia 9 kw ietnia 1924 roku odszkodowania za s tra ty  w ojenne.

ELEKTROW NIA PONOWNIE POD ZARZĄDEM FRANCUSKIM  W l a 
t a c h  1924— 1934. W yłączając czas wojny, Towarzystwo po jej zakoń
czeniu prowadziło politykę ekonomiczno-finansową E lektrow ni W arszaw
skiej do 8 XI 1924 roku  nieoficjalnie, a po tym  term inie już oficjalnie aż 
do 20 grudnia 1934 roku. Było to możliwe dzięki postawie, jaką w  sto
sunku do Tow arzystw a z jednej strony, a swego m iasta i państw a, z drugiej, 
zajęli obaj zarządcy państwowi, inżynierow ie Opęchowski i Kobyliński. 
Dowodem na to między innym i był u jaw niony w  Sądzie Okręgowym  list 
Opęchowskiego do prezesa Tow arzystw a w  P aryżu  z dnia 11 lutego 1919 
roku, k tó ry  donosił: „Było dla m nie dużą ulgą otrzym anie nareszcie po 
ty lu  latach  pierwszego listu  od praw ow itego zw ierzchnika naszego przed
siębiorstwa i dowiedzieć się, że P an  się zgadza na nom inację, jaką o trzy
m ałem  w międzyczasie (12 XII 1918 r.) od Rządu Polskiego na stanowisko 
zarządcy naszego przedsiębiorstw a.” Odtąd stale „szukałem  akceptacji dla 
swych poczynań u władz spółki w  Paryżu  i otrzym yw ałem  od nich po
lecenia”.89 Również po roku 1921, kiedy zarządcą państw ow ym  został K oby
liński, ale jeszcze przed oficjalnym  pow rotem  Francuzów , co zostało w y
kazane w sądzie, „odbywały się wspólne narady  H annothiaux, Opęchow
skiego i Kobylińskiego, gdzie omawiano zagadnienia zwaloryzowania 
ta ry f (20 II 1924 r.), przejęcia przedsiębiorstw a na podstaw ie daw nej 
koncesji (18 III 1924 r.) i ustalenia ogólnej polityki Tow arzystw a (21 III 
1924 r.)”. Dzięki tak  ścisłej w spółpracy z obu zarządcam i państw ow ym i 
Towarzystwo miało możność nie tylko kierow ania spraw am i przedsiębior
stw a i faktycznego spraw ow ania zarządu nad  nim, lecz inform ow ane w  po
rę o zam ierzeniach rządu polskiego — wyzyskiwało tę  w yjątkow o dogod
ną dla siebie sytuację ze szkodą dla interesów  m iasta.” 90 Opęchowski, po
zostając do ostatka oficjalnym  przedstaw icielem  koncesjonariusza w  czasie 
procesu w  roku 1936 odmówił dostarczenia sądowi ksiąg i dokum entów, 
odmówił też rozszyfrow ania kodu, k tó rym  posługiwał się w  koresponden
cji z zarządem  Tow arzystw a w  Paryżu.91

W arszawa od roku 1916 powiększona o 8210 ha  i 109,6 tysiąca miesz
kańców, w  roku 1921 liczyła ich 936,7 tysiąca, a w  1924 na 1925 przekro
czyła milion. Pod p resją  w ym agań społecznych, nacisków Rady i Zarządu 
Miejskiego oraz opinii publicznej zarządcy państw owi, bez żadnej pomocy 
ze strony  Tow arzystw a Elektryczności, wyłącznie z w pływ ów  taryfow ych, 
rozbudowywali i m odernizowali zakład i sieć.92

Na dwa lata  przed u tra tą  koncesji Tow arzystw o Elektryczności w  W ar
szawie w  swej publikacji przedstaw iło stan  zakładu na dzień 1 stycznia 
1933 roku.93
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K onsekw entną politykę Tow arzystw a Elektryczności i nie zawsze uzgo
dnione w ew nętrznie postępow anie rządu polskiego z Zarządem  M iejskim  
w  ten  sposób om awia prof. Adam  Szczypiorski: „W w yniku  oddania elek
trow ni Francuzom  (w 1924 r.) przez rząd koncesjonariusz zainicjował p e r
trak tac ję  o przedłużeniu koncesji nie tylko o 3 la ta  stracone z powodu 
okupacji, ale łącznie na 29 lat, czyli do 1953 roku. M agistrat nie akcepto
w ał propozycji koncesjonariuszy i dążył do przejęcia przedsiębiorstw a pod 
w łasny zarząd. Spraw a nie była łatw a, gdyż w grę wchodziły względy na
tu ry  politycznej — alians polsko-francuski w ykorzystyw any przez kapi
ta ł francuski dla um ocnienia swych pozycji w  polskiej gospodarce naro 
dowej. K apitaliści francuscy sprzeciw iali się żądaniom władz m iejskich re 
wizji ta ry fy  opłat jako zbyt wygórow anej i uniem ożliwiającej m ieszkań
com m iasta e lek tryfikację m ieszkań i zakładów przem ysłow ych. Pozycję 
kap ita łu  francuskiego w spierały władze państw owe, w ypow iadające się 
przeciwko udziałowi przedstaw iciela m agistratu  w  kom isji określającej ta 
ryfę  za 1 kWh. K onsorcjum  francuskie, nie mogąc na drodze p e rtrak tac ji 
z m iastem  uzyskać przedłużenia koncesji na  dalsze 25 lub naw et 29 lat, 
wniosło spór do T rybunału  Sprawiedliwości w  Hadze, a gdy m agistra t za
kwestionow ał cenę pobieraną za p rąd  i otrzym ał orzeczenie M inisterstw a 
Przem ysłu i Handlu, obniżające tary fę  o 25 procent, Towarzystwo Elek
tryczności do żądania o przedłużenie koncesji dołączyło pozew o niesłuszne 
obniżenie ceny i przyznanie koncesjonariuszow i z tego ty tu łu  odszkodo
w ania za okres od 1 I 1927 r. do 1 I 1934 r. Dnia 20 VI 1933 r. adwokat 
am sterdam ski Asser, a rb iter m iędzynarodowy, w ydał orzeczenie przedłu
żające koncesję o 20 lat, do 1957 r., i zezwalające koncesjonariuszow i na 
stosowanie ta ry fy  wyższej o 35 procent od obowiązującej oraz przyznał 
kapitalistom  francuskim  odszkodowanie w  wysokości 4 871 007 rb  w  złocie 
za pobieranie od 1 I 1927 do 1 I 1934 r. ceny niższej. To jaw nie stronnicze 
orzeczenie arb itra , działającego bez m aski w  in teresie kapita łu  francus
kiego, wywołało nie tylko zasadniczy sprzeciw władz m iejskich, ale i p rze
niesienie sporu przed  sądy polskie.” 91

PROCES I PR ZEJĘCIE ELEKTROW NI PRZEZ MIASTO. Siódmy z rzędn, 
a ostatni m iędzyw ojenny prezydent W arszawy, S tefan Starzyński, k tó ry  
objął urząd 2 sierpnia 1934 roku, już na jesieni wydał polecenie skierow a
nia spraw y na drogę sądową po w ysłuchaniu opinii praw ników , finansi
stów i techników. Pozew noszący datę 28 XI 1934 roku  został w niesiony 
do Sądu Okręgowego 4 listopada 1934 roku (sędziowie: G ustaw  Lauter, 
S tefan Gielg, Ja n  G ebethner), k tó ry  w  dniach 18—20 grudnia 1934 roku 
pozew ten  „postanowił zabezpieczyć przez ustalenie sekw estru całego 
przedsiębiorstwa Elektrow ni W arszawskiej łącznie z całym  m ajątkiem  
nieruchom ym  i ruchom ym  bez żadnego wyłączenia, m ianując jednocześnie
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zarządcę w  osobie inżyniera Alfonsa K iihna” (1879— 1944).95 Od tego dnia 
ani Francuzi, ani Opęchowski i Kobyliński do elektrow ni już nie m ieli 
wstępu, ale spraw a ciągnęła się jeszcze dwa lata  ze względu na koniecz
ność przeprow adzenia pracochłonnych ekspertyz buchalteryjnych.

Na wznowionej w  roku 1936 rozpraw ie sądowej, jak już wyżej w spo
mniałem, Opęchowski odmówił składania dowodów i rozszyfrow ania ko
du, k tórym  się posługiwał w  korespondencji z cen tralą  w Paryżu. Eksper
ci sądowi w ykorzystali jednak księgi i zapisy znajdujące się w  W arszawie 
Przy ulicy Foksal 11 w  Zarządzie E lektrow ni, znaleźli też klucz do kodu 
(oparty na zasadach opracow anych przez K ircheisena w  r. 1903).98

29 m aja 1936 roku Sąd Okręgowy ogłosił w yrok uw zględniający w pełni 
roszczenia Gm iny.97 Rozrachunki jednak szczegółowe w postaci ugody 
notarialnej zostały zakończone dopiero na miesiąc przed w ybuchem  d ru 
giej w ojny światow ej, 31 lipca 1939 roku. P rezydent S tarzyński od za
rządcy sądowego przejął elektrow nię na rzecz Gm iny m. st. W arszawy 
4 lipca 1936 roku i tegoż dnia dyrektorem  naczelnym  przedsiębiorstw a m ia
nował inż. Alfonsa K iihna. Wówczas została ustalona nazwa: E lektrow nia 
Miejska. D yrektorem  technicznym  od grudnia 1934 roku był inżynier S ta
nisław Skibniew ski (1901— 1958).

Uzasadnieniem  w yroku był fakt, że w  ciągu całego okresu swej dzia
łalności Towarzystwo Elektryczności wywiozło do Paryża legalnie i n iele
galnie w gotówce 72,18 m in zł i w  roku  1934 było właścicielem  zakładu, 
którego w artość w  1931 wynosiła 115,45 m in zł, razem  więc z wywiezioną 
gotówką — 187,63 m in  zł.

Towarzystwo Elektryczności osiągnęło to wszystko przez śrubow anie 
opłat, wnosząc jedynie 15,3 m in fr. — 5,09 m in zł, zw ielokrotniło więc 
swój w kład praw ie 37-krotnie.98

ELEKTROWNIA M IEJSK A  W LATACH 1935 i 1939 I POW STANIE 
-E O P . O statnie przedw ojenne czterolecie E lektrow ni M iejskiej opisał czło- 
nek jej dyrekcji (a pracow nik od 1911 r.) inż. Ju lian  Koźmiński (1880— 
1944).

W roku 1935 uruchom iono dwa nowe kotły, razem  więc było piętnaście 
kotłów czynnych o mocy 54 MG. W roku 1936 zamówiono trzy  kotły  i je
den turbozespół (25— 32 MW), zbudowano trzecią kotłownię. N astępne 
kotły uruchom iono w listopadzie 1937 roku oraz w  lu tym  i m arcu 1939, 
Co dało w  końcu 1938 roku 83 MW ogólnej mocy elektrow ni.99

Prezydent S tarzyński w  roku 1938 podsumował w yniki pracy Elektrow ni 
W latach 1935— 1938.100 W tym  czasie powstał też budynek adm inistracyj
ny elektrow ni (poprzednio zarząd mieścił się przez wiele la t przy ulicy 
Foksal 11), wzniesiony na W ybrzeżu Kościuszkowskim 41 przy rogu Tam 
ki, w edług p ro jek tu  inżyniera Czesława Jabłońskiego, o kubaturze 32 ty 
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siące m3 kosztem  1 963 953 zł. W yposażony był w  ogrzewanie wodne do
prowadzone pod ziemią z elektrow ni oraz — po raz pierw szy w W arsza
wie — w  elektryczne suszarki do rąk. Budowę rozpoczęto w  październi
ku  w  roku 1937, a zakończono uroczyście 11 czerwca 1939.10t

W roku 1937 nabyto 17,5 ha pod budowę nowej elektrow ni na Żeraniu, 
w  roku 1938 prowadzono roboty ziemne dla ochrony przed powodzią i przy 
ujęciu wody, „której ten  zakład zużyje 12 razy więcej niż cała W arszawa.”102

1 stycznia 1937 roku wprowadzono nową tary fę, tak  zwaną blokową, 
dla gospodarstw  domowych, a 1 stycznia 1938 dla handlu .103 W zrost pro
dukcji energii umożliwił od dnia 12 m aja 1937 roku obsługę wspólnie 
z Eelektrow nią Pruszkow ską podm iejskich linii PK P, przyjęcie od dnia 
1 stycznia 1938 roku tak  zwanej „Koncesji w olskiej” i wreszcie podjęcie 
elek tryfikacji podstołecznych terenów .

Dzięki istnieniu i rozbudowie E lektrow ni Pruszkow skiej e lek tryfikacja 
zachodnich obszarów podwarszawskich przebiegała należycie, wschodnie 
natom iast, obsługiwane przez m ałe, opisane w yżej elektrow nie w  J a 
błonnie, Rem bertowie i Falenicy oraz niewiele większe w  pow iatach p rzy 
ległych do W arszawy, odczuwały głód energii. Toteż dnia 25 listopada 1936 
roku  Elektrow nia M iejska w  W arszawie zaw arła umowę z ZEORK (Zjed
noczenie E lektrow ni Okręgu Radomsko-Kieleckiego) i M iędzykom unalnym  
E lektryfikacyjnym  Związkiem  Okręgu Podstołecznego, k tó ry  27 czerwca 
1938 roku otrzym ał upraw nienia dla spółki akcyjnej pod nazwą ZEOP 
(Zakład E lektryczny Okręgu Podstołecznego) — ukonstytuow anej 3 g rud
nia 1938 roku, ale czynnej znacznie wcześniej — na dostawę energii z Elek
trow ni M iejskiej w  W arszawie na obszar powiatów warszawskiego, m iń
skiego, radzym ińskiego, pułtuskiego, płońskiego i garwolińskiego.

K apitał zakładowy ZEOP pow stał z wkładów w ym ienionych trzech jed
nostek gospodarczych, k tóre w ynosiły początkowo po pół m iliona złotych, 
a w  1938 roku po milionie. Był to kapita ł samorządowy, bez udziału p ry 
w atnego. Prezesem  ZEOP został inż. A. Kiihn, dyrektorem  naczelnym  
inż. Jerzy  Sawicki, a kierow nikam i wydziałów inż. S tefan Szym ański 
i W acław Spław a-N eym an. Szybko przystąpiono do budowy sieci, która 
we w rześniu 1939 roku  liczyła już 192 km , w  tym  86 km  wysokiego na
pięcia. W tym  czasie jako nieekonom iczne zlikwidowano trzy  wspom niane 
wyżej m ałe elektrow nie, a później w  M ińsku Mazowieckim, W ołominie 
i Otwocku. W sierpniu 1944 roku długość sieci elektrycznej w ynosiła 370 
km, w  tym  119 wysokiego napięcia. Po zniszczeniach w ojennych w p ierw 
szym półroczu 1945 roku odbudowano 47 km, w  końcu zaś 1948 sieć ZEOP 
liczyła 395 km.

W roku 1944 ZEOP i w szystkie elektrow nie zostały objęte przez pań
stwowy Zakład E lektryczny Okręgu W arszawskiego (ZEOW) z inżynierem  
B. W itwińskim  na czele, w  roku 1949 przez Zjednoczenie Energetyczne

a
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Okręgu W arszawskiego, w  roku 1952 przez Zakłady Energetyczne Okręgu 
Centralnego (ZEOC) i od tego czasu elek tryfikacja  obszarów podstołecz- 
nych, zarówno na  praw ym , jak  i na  lew ym  brzegu Wisły, prowadzona 
jest łącznie pod w spólnym  kierow nictw em .104

ELEKTROW NIA M IEJSKA W CZASIE W OJNY, OK UPACJI I PO 
WSTANIA. W roku 1939 przygotow ania elektrow ni na Pow iślu na w y
padek w ojny polegały na w ybudow aniu schronu ze sklepieniem  żelbeto
wym o grubości 75 cm w  budynku adm inistracyjnym  na W ybrzeżu 
Kościuszkowskim 41 oraz schronów podziem nych i rowów przeciw lotni
czych na terenie zakładu, zorganizowaniu drużyn alarm ow ych OPL i sani
tarnych, założeniu w  całym  mieście la ta rń  OPL czynnych podczas zaciem
nienia oraz powołaniu dodatkow ych drużyn pogotowia sieci.

Pierw sze dni w ojny nie przyniosły pow ażniejszych stra t. Dopiero 16 
września od bomb lotniczych spłonął dach nad halą  maszyn, a bom bar
dowanie lotnicze i a rty lery jsk ie  23 w rześnia 1939 roku spowodowało zni
szczenie uniem ożliwiające całkowicie produkcję energii. P racow nicy po
gotowia sieci pod kierow nictw em  inż. Bolesława Hacia w  czasie ostrzału 
i nalotów likw idow ali uszkodzenia, co było najbardziej niebezpieczne na 
mostach. W nocy z 24 na 25 w rześnia pożar budynku adm inistracyjnego 
z powodu braku  w ody gaszono piaskiem  wnoszonym  na drugie piętro. 
Wcześniej z powodu poprzeryw ania kabli na  m ostach P raga została pozba
wiona prądu. U ruchom iony w  fabryce E. W edla generator 600 kW  nie 
mógł być w  pełni w ykorzystany również z powodu uszkodzenia sieci.

Po w strzym aniu  produkcji w  elektrow ni na  Pow iślu wspólnie z wodo
ciągowcami uruchom iono przygotow aną uprzednio rezerwową siłownię 
o mocy 800 kW  przy  stacji pom p kanałow ych na ulicy Karowej, k tó ra  do
starczała p rądu  szpitalowi Sw. Ducha przy E lektoralnej, Spółce Telefo
nicznej „Cedergren” p rzy  Zielnej i samej elektrow ni przy  ulicy Leszczyń
skiej oraz S tacji F iltrów  i S tacji Pom p Rzecznych. Po kap itu lacji na sa
m ym  początku października kilka innych zakładów  otrzym ało p rąd  z tego 
źródła.

We w rześniu 1939 roku  zginęło czterech pracow ników elektrow ni, k il
kudziesięciu było rannych. N atychm iast po kapitulacji, a jeszcze przed za
jęciem m iasta przez hitlerow ców , kierow nik w ytw órni, inż. Adolf Hintz 
z rąk  prezydenta Starzyńskiego otrzym ał O rder V irtu ti M ilitari, a inż. Bo
lesław Hać, kierow nik wydziału sieci, i palacz A ntoni Rzepkowski — 
Krzyż W alecznych.

Od 27 w rześnia odbudowywano, a 4 października — uruchom iono 
(z ogólnej liczby 20) kocioł drugi i trzeci oraz (z ogólnej liczby 8) jeden 
turbogenerator o mocy 15 tysięcy kW, p rąd  jednak z powodu uszkodzeń 
sieci nie był w  pełni w ykorzystyw any. 11 października napraw iono kabel
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łączący W arszawę z E lektrow nią Pruszkow ską. Do 7 listopada uruchomiono 
10 kotłów, do 31 grudnia —  14, osiągając moc 63,9 tysięcy kW (31 VIII 
1939 r. — 104,9 tys. kW). Dzięki napraw ieniu 971 odcinków o długości 
451 km  kabli, uszkodzonych przez pociski, w  połowie grudnia już praw ie 
wszyscy odbiorcy otrzym ali elektryczność.

Liczba pracow ników  elektrow ni w  roku 1940 w ynosiła 1062 osoby (o 7 
proc. m niej niż w  sierpniu 1939 roku).

W chwili w ybuchu w ojny było czynnych 10 700 latarń , zniszczeniu u le
gło 8533, do 31 m arca 1940 roku odbudowano 4345.

Do końca października pod kom endą m jr. M üncha na teren ie e lektrow 
ni znajdow ała się grupa TWE X III specjalistów  niemieckich, wysoko w y
kw alifikow anych inżynierów  z firm y „Siem ens”, ale poza wydaw aniem  
poleceń w  niczym  nie pom agała ona i za nic nie chciała brać odpowiedzial
ności.

W listopadzie elektrow nię zwrócono Zarządowi M iejskiemu. D yrekto
rem , jak i przed wojną, był inż. Alfons K ühn, jedynie rozdzielcą prądu  był 
Niemiec Ahrens, później Heinz. P rzedw ojenny dyrektor finansow y Otto 
Ilolfeier, Niemiec, urzędujący nadal, u trudn ia ł pracę polskiem u kierow 
nictw u, natom iast Otto W ittem berg, pastor z Żyrardow a prowadzący sp ra
w y personalne, był lo jalny wobec Polaków.105

W śród personelu znajdow ali się fikcyjnie zatrudnieni lub zakonspiro
wani, m iędzy innym i prof. Jan  Obrąpalski, prof. Zdzisław Ficki, inż. Ta
deusz Goede.

Po zakończeniu odbudowy (po 1 IV 1940 r.) uruchom iono zamówiony 
przed w ojną turbozespół (XI) o mocy 35 tys. kW, zbudowano nowych 18 
stacji transform atorow ych w zakładzie i 22 na s ie c i108. 2 sierpnia 1940 po
łożono na dnie Wisły, poniżej m ostu średnicowego, pierw szy w W arszawie 
(drugi po Gdańsku) kabel rzeczny o długości 550 m  przygotow any jeszcze 
przed wojną, którego p ro jek t w ykonał i samą operację m ontażu przepro
wadził inż. Kazim ierz Kolbiński, po wojnie profesor Politechniki W ar
szawskiej.107

Na przełomie roku 1943/44 zakończono zmianę napięcia w  sieci ze 120 
kW  na 220. W roku 1941 objęto siecią Jabłonnę; na podstacji Wola zbudo
wano nową rozdzielnię; do w ybuchu pow stania sieć kabli przedłużono 
o 50 km  (w tym  42 km  wysokiego napięcia); po zakończeniu budowy linii 
wysokiego napięcia ze Starachowic przez Szam oty do U rsusa — w  kw iet
niu 1944 roku przyłączono do niej W arszawę, skąd otrzym yw ała 10 tys. kW  
dziennie.108

W m arcu 1942 roku dyrektor naczelny A. K ühn — ustąpił, a jego stano
wisko objął inż. Stanisław  Skibniew ski (1901— 1958). Pierw sze ogranicze
nie zużycia prądu zastosowali Niemcy w lu tym  1941 roku. K ontyngento
wanie zaś wprowadzono 13 m aja 1941 roku. P rzy  najm niejszych trudno-
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sciach zaopatrzeniow ych getto  było pozbawiane p rądu  w pierwszej ko lej
ności (do końca 1942 r.). W drugiej kolejności, od lutego 1943, wyłączano 
na zmianę jedną trzecią dzielnicy poskiej, a p rzy  w iększych trudnoś
ciach — całą. Dzielnica niem iecka otrzym yw ała energię bez ograniczeń.

W listopadzie 1943 roku wyszedł zakaz sprzedaży żarów ek Polakom. Po
wrócono znów do karbidów ek używ anych w  czasie pierwszej w ojny.109

Od roku 1942 na terenie zakładu działał sicherheits-kom m issar Hein- 
r ich Bolenbach na czele W erkschutzu. Poza tym  stacjonowało tam  stale 
°koło 190 żołnierzy niem ieckich, uzbrojonych w  2 ckm, 12 rkm , karabiny 
1 granaty. W takich w arunkach  pracow nicy elektrow ni przygotow yw ali 
się do powstania. Począwszy od drugiej połowy 1942 roku  ruch  podziem 
ny skupił się w  organizacji: W ojskowa Służba O chrony Pow stania —  póź- 
niej Zgrupow anie E lektrow nia AK, k tó rą  dowodził inż. Stanisław  Skib- 
niewski — kap itan  rezerw y, od grudnia 1934 roku techniczny, a od m arca 
1942 naczelny dyrektor elektrow ni (ps. kpt. „C ubryna”) i od 1943 p ro 
wadził przygotow ania do pow stania ze w szystkim i organizacjam i społe- 
cznymi i politycznym i, w  k tórych  uczestniczyła załoga.110 Jego zastępcą 
był inżynier Tadeusz K ahl (ps. por. „Kow alski”).111

Atak na Niemców, k tó rych  było około 180, na teren ie zakładu w dniu 
1 sierpnia 1944 roku o godzinie 17 rozpoczął się od w ysadzenia budynku, 
W którym  znajdow ali się hitlerow cy. „Elektrow nię zdobywaliśm y od godzi
my 17 1 sierpnia do 10 rano dnia następnego. Niewielkie grupki Niemców 
Wzbiliśmy dopiero w  trzecim  dniu pow stania.” 112 Po polskiej stronie było 
23 rannych i 5 zabitych: dowódca IV grupy Wł. Piotrow ski, inż. A leksan
der R ondthaler zginął 2 sierpnia 1944 roku, oraz pracownicy: „Dom”, „Gu- 
â” i Babiński.

W ciągu 34 dni elektrow nia była ostrzeliw ana przez arty lerię  i kano- 
nierkę z W isły, bom bardow ana z powietrza, atakow ana przez czołgi i pie- 
chotę, mimo to w śród pożarów walczyła i dostarczała m iastu p rądu  do 
3 Września. Do zaprzestania produkcji zmusiło ją  bom bardowanie z po
wietrza w  dniach 2, 3 i 4 tego miesiąca, zwłaszcza zrzucenie z niskiego pu - 
łaPu 15 bomb półtonow ych na halę maszyn, na wszystkie 3 kotłow nie i n a 
stawnię.113

Gdy 20 sierpnia Powiśle zostało pozbawione wody z powodu uszkodzeń 
sieci wodociągowej, załoga elektrow ni (inż. Jan  Chodziński i spawacz 
Antoni Nowakowski) — dzięki odpowiednim  zabiegom m onterskim , do 
budynku dyrekcji na Tamce, gdzie był szpital i schron skierowała wodę 
chłodniczą z zakładu, dopływającą tam  z W isły podziem nym  przewodem.

Kiedy w końcu sierpnia Niemcy zniszczyli przepom pownię ścieków przy  
r °gu K arow ej i Dobrej, k tó ra  ścieki przerzucała do kolektora na  K rakow 
skim Przedm ieściu obok hotelu „B ristol” i zaczęły one zatapiać piwnice 
Powiśla wypełnione ludźmi, w  dniach 3—4 września załoga elektrow ni 
Według p lanu  inż. Ja n a  Chodzińskiego przystąpiła  do przebijania kanału
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„Pow iśle” i w  ten  sposób skierow ała ścieki do kanału  odprowadzającego 
zużyte wody elektrow ni wzdłuż ulicy Leszczyńskiej prosto do W isły. 
W czasie nalotu  przy  tej p racy  zostali ciężko rann i A ntoni Nowakowski, 
Ja n  Ignatowicz i Stanisław  Zieliński.114

W spólnie z e lek trykam i walczący wodociągowcy z ulicy Lipowej oraz 
inne g rupy powstańcze 5 w rześnia przeszły na pozycje do śródmieścia. P lu 
tony techniczne jeszcze przed upadkiem  pow stania uruchom iły siłownię 
przy  K ruczej 9, k tó ra  dostarczała p rądu  powstańczej radiostacji „Błyska
w ica” i okolicznym szpitalom, drugą zaś — w  Zakładach M leczarskich przy  
Hożej 51. Obydwie o napędzie spalinowym .115 Oprócz zniszczenia sam ej 
elektrow ni w arsztaty  poza nią uległy dew astacji w  73 procentach, oświe
tlenie ulic —  w  90, liczniki —  w 79, sieć —  w  65 procentach. Z m agazy
nów wywieziono 26,8 km  kabli różnych przekrojów , zburzono cztery  
podstacje i 32 procent ogólnej liczby transform atorów . Ogółem s tra ty  w y
niosły 71 935 tysięcy zł, co stanowiło 59 procent w artości całego m ają tku  
przedsiębiorstw a .116

ODBUDOWA ELEKTROENERGETYKI NA PRADZE. W arszawa lewo
brzeżna była więc pozbawiona elektryczności od 4 w rześnia 1944 roku  do 
dnia 25 kw ietnia 1945 roku, to znaczy do chwili uruchom ienia w  niej 
pierwszego turbozespołu.

Praw obrzeżna część m iasta (na k tó re j teren ie elektrow nia w  Rem ber
towie została zam knięta w  roku  1937, elektrow nia w  Falenicy w  1938, 
a elektrow nia w  Jabłonnie zniszczona przez Niemców w końcu lipca 1944 
roku) od 1939 roku była zaopatryw ana wyłącznie przez elektrow nię na Po
wiślu, z chw ilą w ybuchu pow stania została pozbawiona dopływ u energii.

Ale jak  podano wyżej, już w  sierpniu  1944 roku  uruchom iono elektrow 
nię w  Falenicy o mocy 420 kVA. Po 14 w rześnia tegoż roku naczelny 
dyrektor ZEOP, inż. Je rzy  Sawicki, w raz z inż. H enrykiem  Hebiszem 
i m onterem  Kazim ierzem  Sucharą ze swej bazy w  Rem bertowie rozpo
częli odbudowę sieci p rask iej (zniszczonej w 70 proc., w  transform atorach  
w  30 proc.), przede w szystkim  zaś linii Falenica—Praga.117

W październiku 1944 roku powołano operacyjną grupę, k tó ra  odbudo
w ała sieć na teren ie Grochowa i Gocławka jako część 17-kilometrowego 
połączenia z Falenicą. G rupa ta, dążąc do powiększenia źródeł energii, 
uruchom iła zespoły dieslowskie: p rzy  ulicy G renadierów  o mocy 40 kVA 
i p rzy  ulicy O strobram skiej o mocy 60 kVA. Ten skrom ny potencjał ener
getyczny został wzm ocniony w  lu tym  1945 roku  przez dwie duże radziec
kie elektrow nie kolejowe o mocy 300 kVA napędzane przez dwa parowozy 
ustaw ione na szynach w  praskim  porcie wiślanym .

W w yniku tych  wysiłków południowa część P ragi otrzym ała energię 
w  sierpniu, północna —  w  listopadzie 1944 roku. Po wyzwoleniu zaś le
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wobrzeżnej części miasta nieuszkodzonym kablem, znajdującym się na 
dnie Wisły, można było przesyłać prąd do odbudowującej się elektrowni 
na Powiślu.118

ODBUDOWA ELEKTROW NI NA POW IŚLU I ZAMIANA JE J  NA ELEK
TROCIEPŁOWNIĘ. Odbudowa energetyki warszaw skiej została przygoto
wana organizacyjnie jeszcze w  Lublinie przez powołanie zarządzeniem  
PKWN z  26 listopada 1944 roku Zjednoczenia Energetycznego Okręgu 
Warszawskiego, do którego włączono: Elektrow nię M iejską w W arszawie 
na Powiślu, Elektrow nię Okręgu W arszawskiego w  Pruszkow ie, Zakład 
Elektryczny Okręgu Podstołecznego, Elektrow nię G m iny Falenica, E lek
trow nię Otwocką, E lektrow nię m iasta Wołomin, Elektrow nię M ińska M a
zowieckiego, E lektrow nię M urycego Potockiego w Jabłonnie i E lektrow 
nię Frybósa w M arkach.119

Pierw szym  dyrektorem  ZEOW był inż. S tefan  Perzyński, a  jego za
stępcą inż. Gryf-Cham ski. Od lutego 1945 roku do lipca 1946 naczelnym  
dyrektorem  ZEOW był inż. Bolesław W itwiński.120

18 stycznia 1945 roku grupa energetyków  przeszła po lodzie na lew y 
brzeg i rozpoczęła odbudowę elektrow ni na Powiślu, niestety  nie bez nie
przewidzianych kłopotów, mianowicie na skutek powodzi woda w darła się 
do podziemi m aszynowni i kotłowni. Sprowadzony nurek  usunął nieszczel
ności zasuw. Zaczęto od uruchom ienia m ałej elektrow ni polowej, znajdu
jącej się na teren ie zakładu, następnie od zm ontowania fragm entu  roz
dzielni, co umożliwiło otrzym anie prądu z Żyrardow a przez Pruszków  od 
12 m arca 1945 roku i podjęcie pracy przy odbudowie dwu jednostek p rą 
dotwórczych: turbozespołu VI o mocy 6,3 MW i turbozespołu V o mocy 
4,0 MW. Narzędzi i m ateriałów  trzeba było szukać po całym  kraju , nie 
Vvyłączając ziem odzyskanych, fachowców zaś (poza warszawskim i) wśród 
Pracowników Elektrow ni Łódzkiej i Pruszkow skiej.121

Dużej pomocy udzieliła wojskowa techniczna m isja radziecka pod kie
rownictwem  płk. inż. K . D. Ław rynienki i inż. Rozdżestwienskiego, dzie- 
l^ca się doświadczeniem nabytym  we w łasnym  k ra ju  przy analogicznych 
Pracach, rozporządzająca możliwościami dostarczenia brakujących części 
niaszyn sam olotem  z Moskwy i samochodami z ziem odzyskanych. Misja 
Pracowała od 22 m arca do września 1945 roku. Fak t ten  upam iętniono 
w roku 1948 odpowiednią tablicą.122 Pierw szy generator uruchom iono 25 
kwietnia 1945 roku, drugi 18 m aja, trzeci 22 czerwca, a czw arty 6 września 
1945 roku, dzięki czemu na koniec tego roku elektrow nia osiągnęła moc 
57,3 MW. W listopadzie 1945 roku nastąpiło połączenie E lektrow ni W ar
szawskiej z E lektrow nią w  Pruszkow ie, k tóra dzięki otrzym anej energii 
*n°gła być uruchom iona po odbudowie dnia 16 grudnia 1945 roku.123

20 czerwca 1945 roku m ogły ruszyć tram w aje na Pradze, zasilane ener
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gią początkowo jedynie ze źródeł praw obrzeżnej części okręgu energe
tycznego, k tó ra  od 1 m aja 1946 roku została połączona z lewobrzeżną czę
ścią tego okręgu.

Dnia 15 września 1945 roku ruszyły  tram w aje na lew ym  brzegu, mimo 
że ich w łasna elektrow nia na ulicy Grzybowskiej z powodu całkowitego 
zniszczenia nie mogła być już odbudowana.

14 lipca 1946 roku  uruchom iono pierwsze pociągi elektryczne P K P  za
silane z elektrow ni na Powiślu i z elektrow ni pruszkow skiej.

26 listopada 1946 roku  ruszył następny, odbudowany turbozespół XI
0 mocy 32 MW, na koniec tego roku elektrow nia na Pow iślu osiągnęła 
moc 89,3 MW.

21 stycznia 1947 roku wznowiono połączenie z Rożnowem i w  prze
dłużeniu — z zespołem elektrow ni śląskich, co umożliwiło wym ianę ener
gii elektrycznej z system em  krajow ym .124

Zainstalow aną moc z roku 1939 po odbudowie elektrow nia osiągnęła 
w  roku 1950, wysokość produkcji z roku 1938 —  w 1948, a najw yższą 
w ojenną z roku 1942 —  w 1949. W roku 1952 produkcja była dwa razy  
większa niż w  1938. W tym  też 1952 roku zapadła decyzja o przekształ
ceniu pięćdziesięcioletniej elektrow ni na Pow iślu na elektrociepłownię
1 o budowie nowej elektrociepłow ni na Żeraniu. Jednak  w  ciągu 1953 
i 1954 roku sta ry  zakład (dostarczający już W arszawie ciepłej wody) na
dal był jedynym  dostawcą elektroenergii, produkując jej ponad pół m i
liarda kW h rocznie. Zm iana nastąpiła w  listopadzie w 1954 roku, kiedy 
ruszył „Żerań” .125 Moc natom iast członu ciepłowniczego w elektrociepłow ni 
na Powiślu, wynosząca w  roku 1953 (początek) 46 Gcal/h, wzrosła w  1955 
do 148 Gcal/h, w  1956 roku do 180 Gcal/h. W ytw órnia na Pow iślu stała 
się w  latach  1954— 1956 elektrociepłow nią o stałej tendencji wzrostu pro
dukcji ciepłowniczej, kosztem  spadku w ytw arzania energii elektrycznej 
(zob. tablica 33, 34 i 37).126

XI. ELEKTROCIEPŁOW NIA NA ŻERANIU

Zakład na Ż eraniu m a swą prehistorię, k tó ra  sięga 1937 roku, k iedy to 
zakupiono teren  pod jego budowę i już w  latach  1938 i 1939 prowadzono 
roboty przygotowawcze, między innym i ziemne, zaś prof. Tadeusz Cza
plicki (1883— 1967) opracował jego projekt.

Elektrociepłownię „Ż erań” budowano na tym  sam ym  terenie, przy 
ulicy M odlińskiej 15 od roku 1950, a uruchom iono ją w  listopadzie 1954 
na podstawie dokum entacji otrzym anej ze Związku Radzieckiego, zaadap
towanej przez Energoprojekt-W arszaw a. Głównym  pro jek tan tem  tej elek
trow ni w  latach 1952— 1953 był inż. Zygm unt Kokoszczyński, a w 1953—-
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1954 inż. Rom an Hazik.127 Je j moc elektroenergetyczna w  roku 1954 w y
nosiła: 230 MW, cieplna 720 Gcal/h.

Ciepła woda z „Żerania” płynie nie tylko na Pragę, ale i na Żoliborz, 
do którego dochodzi dwiema param i przewodów: przez most Gdański od 
roku 1955 oraz 900-metrowym  tunelem  pod dnem  W isły zbudowanym  w 
latach 1957— 1958.

D yrektorzy Elektrociepłow ni „Ż erań”: w  latach  1950— 1952 inż. S tani
sław Beniger (1907— 1975); w  1953— 1959 inż. Je rzy  Sm yczyński, w 1960— 
1966 inż. Sergiusz Minorski, w  1967— 1970 inż. W iesław Szuszkiewicz, od 
roku 1971 inż. Lech Tarnaw a (zob. tablica 35 i j37).

X II. ELEKTROCIEPŁOW NIA NA SIEKIERKACH

Elektrociepłow nia „Siekierki” przy  ulicy A ugustów ka 1, k tórej budo
wę rozpoczęto w  roku 1952, została uruchom iona w 1962 w edług p ro jek tu  
opracowanego przez Energoprojekt-W arszaw a. Głównym  pro jek tan tem  był 
lnż. Je rzy  Galarda. Je j moc elektroenergetyczna w  roku 1962 wynosiła 
200 MW, cieplna 450 Gcal/h.

D yrektorzy tej elektrociepłow ni to: w  latach  1960— 1965 inż. Jerzy  
Smyczyński, w  1965— 1967 inż. Kazimierz Mesjasz, w  1968— 1971 inż. Eu
geniusz Zadrzyński i od roku 1972 inż. Lech Tarnaw a (zob. tablica 36 i 37).

X III. CIEPŁOW NIA „WOLA”

W czasie od 15 października 1971 roku do 13 w rześnia 1974 zbudowano 
1 Uruchomiono przy  zbiegu ulic Połczyńskiej i Dźwigowej Ciepłownię „Wo- 
la” opalaną mazutem , k tó ra  chociaż jest tw orem  elektrociepłow nictw a, bę
dzie dostarczycielką w yłącznie energii cieplnej dla zachodniej Woli, głów
c e  dla Jelonek, opis jej więc znajduje się w  rozdziale „Ogrzewnictwo” 
(tablica 37).

XIV. SYSTEM ZAO PATRYW ANIA M IA STA  W ENERGIĘ ELEKTRYCZNĄ

^ d  roku  1949 przeprowadzono następujące zm iany w organizacji ener- 
getyki warszaw skiej. Spraw y sieci przeszły z rąk  elektrow ni na Pow iślu 
do zakładu — Sieć E lektryczna m. st. W arszawy. W roku 1951 cały k raj 
Podzielono na sześć okręgów energetycznych. Zakład Sieć E lektryczna m. 
st. W arszawy wszedł w  skład Zakładów Energetycznych Okręgu C entral
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nego, przy  k tó rym  (jak i przy  pozostałych) pow stał Zakład Zbytu  Energii. 
W roku 1958 Zakłady Sieci E lektrycznej i Zbytu  Energii zostały połączone. 
Pow stały  w tedy  Zakłady Energetyczne Okręgu Centralnego-W arszawa, 
istniejące po dziś dzień 128 (tablica 38).

W roku 1953, a następnie w  1960 K atedra  Sieci E lektrycznych Politech
niki W arszawskiej pod kierow nictw em  prof. Czesława M ejro opracowała 
p lan  rozw oju energetyki stołecznej, k tó ry  stał się podstawą wszelkich prze
m ian w następnych latach.129

30 grudnia 1963 roku elektrow nia na Pow iślu otrzym ała rozdzielnię 
110 kV, uzyskując połączenie z siecią krajow ą kablem  olejowym  110 k y .130 
To samo nastąpiło również w krótce z elektrociepłow niam i „Ż erań” i „Sie
k ierk i”. W szystkie one pracują  dla sieci krajow ej, obsługiwane zaś daw 
niej przez nie te reny  o trzym ują obecnie energię, k tó rą  rozdziela Państw o
w a Dyspozycja Mocy za pośrednictw em  dalekosiężnych linii przesyłowych, 
obejm ujących całą Polskę.

Nasza sieć krajow a — na praw ach w zajem nej w ym iany energii —  jest 
połączona z siecią Związku Radzieckiego, Czechosłowacji i Niemieckiej 
R epubliki D em okratycznej, a więc z siecią, dla k tórej p racują  e lektrow 
nie wodne, cieplne (węglowe i spalinowe) oraz atomowe. W tych w aru n 
kach dla tem atyki kom unalnej obojętna jest już wielkość produkcji elek- 
troenerg ii uzyskiw anej w  granicach adm inistracyjnych danego m iasta 
czy województwa. W ażna jest natom iast ilość otrzym yw anej energii dla 
gospodarstw  domowych i kom unikacji m iejskiej.

X V . W YPOSAŻENIE M IESZKAŃ W INSTALACJĘ ELEKTRYCZNĄ

Statystyka  zarówno elektrow ni, jak  i sta tystyka  m iejska, podając in 
form acje (zob. tablica 39) o sprzedaży energii, zaw ierała liczbę odbiorców 
(liczników) oraz ilość energii na  światło i na  siłę, przez długie la ta  jednak 
nie w yodrębniała danych dotyczących gospodarstw  domowych. Dopiero 
od roku 1949 Rocznik s ta tys tyczny  Warszawy  podaje ilość energii do
starczanej gospodarstwom  domowym, liczbę zaś liczników w tych  gospo
darstw ach jeszcze później, bo od roku  1960, z przerw am i.

O tem pie elektryfikow ania m ieszkań w arszaw skich więcej inform acji po
dają spisy z 1919, 1946, 1950, 1960 i 1970 roku. N iestety spisy z 1921 i 1931 
roku nie u jęły  tej spraw y.131

W roku 1970 na obszarze całej W arszawy jedynie 334 budynki miesz
kalne (0,7 promille), w  których znajdow ały się 464 m ieszkania (1,1 prom.) 
i mieszkało w  nich 1269 osób (0,9 prom.), nie korzystało z elektryczności.

W arto zauważyć, że już po p iętnastu  latach odbudowy ponad 99 pro
cent m ieszkań było wyposażonych w elektryczność, k tó ra  daje nie tylko 
światło.
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T ablica 32

E L E K T R O W N IA  T R A M W A JO W A  
P R O D U K C JA  I  IL O S C  E N E R G II O D D A W A N A  N A  T R A K C JĘ  W  L A T A C H  1908—1942

Rok Produkcja
kW h

Trakcja
kW h Rok Produkcja

kW h
Trakcja

kW h

1908 3 397 060 1926 15 768 300 14782 000
1909 7 193 050 6 505 158 1927 19 830 800 19 173 000
1913 8 559 390 7 749 154 1928 22 585 600 .
1914 7 911 410 1929 25 246 100 .
1915 6 008 300 1930 24450 600 .
1916 6 570 120 1931 26 606 100 .
1917 5110 200 1932 26 663 200 24782 514
1918 5 773 100 1933 27 788 600 .
1919 8 257 630 7 482 000 1934 27 981 800 .

1920 7 715 700 6 963 000 1935 28 652 400 27 800 000
1921 10 103 400 9 302 000 1936 27 800 000 29 450 000
1922 12443 600 11493 000 1937 28 907 500 .

1923 13 329 800 12444 000 1938 28 910 000 .

1924 14 956 382 14 011 000 1939 21 230 700 19 541 150
1925 15 877 000 14 929 000 1940 13 597 200 12598 370

1942 21 927 500 20 018 070

Źródło: Rocznik  s ta ty s tyc zn y  m.s t. W a r sza w y  z odpow iednich la t do 1936 r. w łącznie, 
dla la t 1939— 1942 „A nkieta z dnia 27 III 1943 r. w ładz okupacyjnych” w  A rchiw um
GUS.

12 Urządzenia k o m . W -w y
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T ablica 33

E L E K T R O W N IA  (E L E K T R O C IE P Ł O W N IA ) „ P O W IŚ L E ” . P R O D U K C JA  E N E R G II 
E L E K T R Y C Z N E J  W  L A T A C H  1903—1973

Rok
min
kW h

Rok
min
kW h

Rok
min
kW h

1903 0,5 1927 79,3 1951 349,9
1904 0,9 1928 90,0 1952 449,9
1905 1,1 1929 100,1 1953 507,5
1906 1,5 1930 102,1 1954 517,1
1907 4,1 1931 97,1 1955 499,8
1908 5,3 1932 93,3 1956 480,3
1909 7,2 1933 96,0 1957 425,9
1910 9,2 1934 104,7 1958 357,2
1911 11,5 1935 115,5 1959 365,7
1912 14,0 1936 129,2 1960 359,3
1913 17,8 1937 160,2 1961 392,5
1914 18,4 1938 217,5 1962 362,8
1915 16,0 1939* 192,3 1963 176,7
1916 15,7 1940 175,9 1964 110,5
1917 19,7 1941 247,9 1965 132,1
1918 22,0 1942 255,4 1966 150,9
1919 23,2 1943 253,4 1967 130,4
1920 27,4 1944** 143,6 1968 142,9
1921 33,2 1945** 48,3 1969 175,4
1922 40,2 1946 159,3 1970 196,3
1923 45,7 1947 206,8 1971 221,3
1924 49,6 1948 218,4 1972 187,6
1925 60,5 1949 253,6 1973 230,2
1926 67,4 1950 324,5

Ź ró d ła :  R o c z n i k  s t a t y s t y c z n y  m . s t .  W a r s z a w y  z odpow iednich lat; „A nkieta w ładz  
okupacyjnych z 31 III 1943” ; in form acje Z akładów  Energetycznych Okręgu C entral
nego — W arszawa; R o c z n i k  s t a t y s t y c z n y  W a r s z a w y  z odpow iednich lat.

U w a g a : — »przerw a od 23 IX  1939 do 4 X  1939 oraz ** przerw a od 3 IX  1944 do 
25 IV 1945.
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T ablica 34
E L E K T R O W N IA  „ P O W IŚ L E ” . P R O D U K C JA  E N E R G II C IE P L N E J  

W  L A T A C H  1953—1973

Rok Gcal Rok Gcal

1953 12,9 1964 492,9
1954 79,5 1965 499,9
1955 201,4 1966 564,8
1956 322,2 1967 540,0
1957 428,6 1968 652,9
1958 431,5 1969 724,1
1959 454,2 1970 700,6
1960 502,1 1971 707,3
1961 502,9 1972 773,4
1962 596,8 1973 876,2
1963 533,6

Ź ró d ło :  Rocznik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z odpow iednich  
lat.

T ablica 35
E L E K T R O W N IA  „ Ż E R A Ń ” . P R O D U K C JA  E N E R G II 

W  L A T A C H  1954—1973

Rok
Elektrycznej 

m in  kW h
Cieplnej

Gcal

1954 12,1 _
1955 330,8 40,2
1956 783,0 100,0
1957 1373,2 95,4
1958 1616,3 359,4
1959 1525,6 659,9
1960 1665,6 715,6
1961 1686,4 856,5
1962 1655,5 1121,2
1963 1490,0 1378,4
1964 1435,7 1703,6
1965 1481,0 2062,7
1966 1473,4 2004,2
1967 1556,1 2132,5
1968 1461,9 2434,1
1969 1335,2 2771,8
1970 1272,6 2849,0
1971 1484,7 3163,9
1972 1431,6 3542,1
1973 1197,0 3711,3

12«

Ź ró d ło :  Rocznik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z  odpow iednich  
lat.
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T ablica 36

E L E K T R O W N IA  „ S IE K IE R K I” . 
P R O D U K C JA  E N E R G II W  L A T A C H  1962—1973

Rok
Elektrycznej 

m in  kW h
Cieplnej

Gcal

1962 566,7 5,5
1963 1113,1 34,3
1964 1101,6 91,2
1965 1087,1 432,8
1966 1188,3 774,4
1967 1245,0 924,6
1968 1241,4 1236,0
1969 1126,2 1571,2
1970 1088,9 1710,0
1971 1136,3 1942,2
1972 1053,5 2126,4
1973 802,7 2645,8

Ź ró d ło : Z akłady E nergetyczne Okręgu C entralnego-W ar- 
szaw a. A naliza  działalności gospodarczej  z odpow iednich  
lat.

T ablica 37

E L E K T R O C IE P Ł O W N IE : „ P O W IŚ L E ” , „ 2 E R A N ” , „ S IE K IE R K I”  I  „W O L A ” (Ł Ą C Z N IE )
P R O D U K C JA  E N E R G II

Rok
Elektrycznej 

m in  kW h
Cieplnej

Gcal
Rok

Elektrycznej 
min kW h

Cieplnej
Gcal

1953 507,5 12,9 1965 2700,2 2995,4
1954 529,2 79,5 1966 2812,6 3343,4
1955 830,6 241,6 1967 2931,5 3597,1
1956 1263,3 422,2 1968 2846,2 4323,0
1957 1799,1 524,0 1969 2636,8 5067,1
1958 1973,5 790,9 1970 2557,8 5259,6
1959 1891,3 1114,1 1971 2842,3 5813,4
1960 2024,9 1217,7 1972 2672,7 6541,9
1961 2078,9 1359,4 1973 2229,3 7233,3
1962 2585,2 1723,5 1974 2522,4 8210,9
1963 2779,8 1946,3 1975 2927,3 8001,2
1964 2647,8 2297,7

Ź ró d ło : R o c z n i k  s t a t y s t y c z n y  W a r s z a w y  z odpow iednich lat.
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ROZDZIAŁ VIII. OGRZEWNICTWO

I. OGRZEWANIE PIECOWE

Nośnikiem energii cieplnej w  urządzeniach do gotowania, do podgrze
wania wody (w kuchni i łazience) oraz do ogrzew ania w  zimie pomieszczeń 
W m ieszkaniach w arszaw skich było przez długie wieki: a) drewno, b) w ę
giel kam ienny od około roku 1848, c) gaz węglowy od 1897 (do ośw ietle
nia wcześniej), d) elektryczność od 1928 (do ośw ietlenia wcześniej), e) koks 
Po założeniu gazowni na Solcu, f) gaz ziem ny od 1950 (jako domieszka 
do gazu węglowego), g) gaz p łynny od 1953 (pierwsze zastosowanie), h) gaz 
koksowniczy od 1961 jako domieszka do gazu węglowego, i) gaz ziem ny 
»rozkładany” od 1970, j) gaz rodzim y od 1978.

Jednoizbowe domy, w śród nich kurne  chaty,1 k tó re  dochowały się je 
szcze do roku 1844, m iały jedno palenisko do gotowania, podgrzew ania w o
dy i ogrzewania pomieszczenia, ale już od w ieku XIV, o czym świadczą 
zidentyfikowane przez archeologów kafle, staw iano w  innych izbach (czyli 
Pokojach) niż kuchnia piece służące w yłącznie do ogrzewania pomieszczeń.2 
drew no, najdaw niejszy m ateriał opałowy, służy dziś jeszcze jako podpał
ka do węgla w  25 procentach m ieszkań w arszaw skich (1970 r.) nie wypo
sażonych w  centralne ogrzewanie czy też w  kuchnie opalane gazem. N ie
groźnym jego konkurentem  były inne m ateriały  opałowe sprow adzane z da- 
eka, a więc bez szans konkurencyjnych. A mianowicie, w  Zbiorze Koro- 

tyńskich znajduje się ogłoszenie prasow e z 15 października 1818 roku, 
które poleca „węgle ziemne — B raunkohlen”, czyli węgiel b runatny  „z ko
palni nowo utw orzonej w  Dobrzynie nad W isłą” .3

W roku 1869 „Krauze, skład węgla przy  ul. Miodowej, oferuje b ryk ie
ty W edług Kalendarza Jaworskiego  z roku 1867 5 „powstał zam iar o tw ar
t a  wielkiej kopalni to rfu  za Pragą, na g run tach  Szm ulowizny przez Jana  
^linojeckiego” (zmarłego 20 IV 1873 r.); „miało być utw orzone stow arzy- 
S2enie, ale się nie udało”, G linojecki „odkrył” pokłady torfu  na  terenach 
dzisiejszej W arszawy i w  najbliższej okolicy o miąższości od 4 do 10 stóp, 
° wielkości od 2 do 50 morgów, o pojemności od 6242 do 156 100 sążni. Po- 

ady te w  obrębie dzisiejszej W arszawy znajdow ały się w Potoku-M ary-
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moncie, na Bródnie, w  Pow sinie i Służewie oraz w  sąsiedztwie: w Tw or
kach, O trębusach, Oborach i Komorowie.6 N ajpew niej poprzednio w arsza
wiacy korzystali z nich, gdyż dowóz nie był odleglejszy niż drew na z lasów 
okolicznych, nie czynili tego chyba na szerszą skalę, skoro odkrycie i za
m iary  Glinojeckiego wzbudziły wówczas niejakie zainteresowanie. Pom ysł 
jego był jednak stanowczo spóźniony, W arszawa bowiem od roku 1848 m ia
ła  już połączenie kolejowe z Ząbkowicami, a od 1859 z Sosnowcem, czyli 
z całym  Zagłębiem  Dąbrowskim  i regularnie, stale rosły dostawy węgla 
kamiennego, rzeczywistego konkurenta  drew na (tablica 40).

Przem ysł w arszaw ski już od początku w ieku XIX, na długo przed u ru 
chomieniem  Kolei W arszawsko-W iedeńskiej, sprow adzał węgiel angielski 
W isłą przez G dańsk czy zagłębiowski bądź śląski końmi. Dla potrzeb ko
m unalnych było to oczywiście gospodarczo nieosiągalne. Jak  szybko nato
m iast zwyciężył węgiel sprow adzany koleją, świadczy tablica 40 oraz no
ta tk a  prasow a z roku 1870: „Łapiński — handel opałem  —• sprowadza fu 
ram i z Zaborowa to rf w ydobyw any m aszyną parow ą, ale jest on droższy 
od węgla o 25 proc.” 7 W następnych latach węgiel, już jako a rtyku ł p ierw 
szej potrzeby, stał się przedm iotem  spekulacji i filantropii. W roku 1879 
w arszaw ski generał-gubernator zażądał od dyrekcji drogi warszaw sko-wie- 
deńskiej, by 3000 pudów węgla rozprzedała najubozszym  po 12 kop. za 
pud, a jako cenę norm alną ustalono 25 kop. za pud. „W roku 1897 założono 
m iejski skład węgla, ażeby raz na zawsze położyć tam ę spekulacjom  węglo
wym , k tóre w roku ubiegłym  ty le s tra t przyczyniły mieszkańcom m ia
sta .” 8

W czasie pierw szej w ojny światow ej wobec zm niejszenia dostaw węgla 
przez okupanta w arszaw iacy ratow ali się m iędzy innym i ogrzewaniem  
m ieszkań gazem. Gdy w  latach 1913— 1915 zużywano gazu przeciętnie po 
55 m ilionów m 3 rocznie, to w  1916 — 73 m iliony m 3,9 co było możliwe 
dzięki tem u, że gazownia znajdow ała się wówczas pod zarządem  polskim. 
Stosowano też w  tym  czasie na szerszą skalę brykiety . Dane o dowozie 
węgla do W arszawy w okresie m iędzyw ojennym  obejm owały całość dostaw 
koleją (wraz z przem ysłem  i wojskiem ) i kształtow ała się różnie (zob. ta 
blica 41).

Wielkość dostaw dla ludności bez kolei, w ojska i przem ysłu, ale wraz 
z zaopatrzeniem  szpitali, szkół itp . podano dw ukrotnie: w roku 1935 w y
niosły one 554 000 ton, w  1937 — 690 000 ton.10 Analogiczne dostawy po 
wojnie były następujące: w  roku 1945 — 145 400 ton, w  1946 — 551 900 
ton, w 1947 — 681 500 ton, w  1948 — 751 360 ton.11 W okresie okupacji 
hitlerow skiej powrócono naw et do drew na i torfu.

We w rześniu 1939 roku kilkanaście tysięcy ton węgla w składach kole
jowych i innych spłonęło od pocisków. M iejskie Zakłady Opałowe przy
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ulicy K redytow ej 2 z dyr. Stanisław em  K arw ow skim  na czele, ze skrom 
nych przydziałów niem ieckich mogły w  sposób zaledwie dostateczny za
opatryw ać insty tucje  m iejskie, biura, szkoły, szpitale itp. Raz tylko pozwo
lono im  w październiku 1939 roku  sprowadzić z Zagłębia Dąbrowskiego 
i rozdzielić w śród mieszkańców pew ną partię  węgla.

Zakłady te  sprow adzały drew no opałowe z lasów hr. Tarnow skich spod 
Tarnobrzegu, mimo zakazu wydanego przez Niemców jeszcze w  roku 
1941 podjęły naw et eksploatację to rfu  w  m ają tku  hr. M aurycego Po
tockiego koło Legionowa. A kcją tą  kierow ali W ładysław K orpet i W ła
dysław Herm anowski.

Reglam entację węgla wprowadzili Niemcy już w październiku 1939 ro
ku. Pełnom ocnikiem  i kierow nikiem  Urzędu Gospodarki W ęglem był Erazm  
Gorączko, „Ślązak, porządny człowiek”; załatw iał on dostaw y dla zakła
dów użyteczności publicznej i większych przedsiębiorstw  przem ysło
w ych.“

W edług inform acji niem ieckich w  roku 1940 na 1941 istniało w  W ar
szawie Zrzeszenie Sprzedawców W ęgla przy ulicy M atejki 10 z 850 (sic!) 
opałowymi składam i rozdzielczymi wyłącznie dla aryjczyków .14 Był to 
jeden z chw ytów  propagandy hitlerow skiej. Faktycznie wym ienione firm y 
m iały zasadniczo praw o sprow adzania węgla bezpośrednio z kopalń, o trzy
m yw ały go jednak jedynie za łapówki, w ęgla zatem  właściwie nie było. 
Ludność ratow ała się zapasam i pryw atnym i, k tó re  poczyniono dość po
wszechnie przed wojną, drew nem  pochodzącym ze zburzonych budynków, 
zieleni ulicznej i parków  (np. Olszynka Grochowska, park  Sielecki). Ogrze
wano m ieszkania gazem i elektrycznością pobieraną przed licznikiem, co 
sprawiało kłopoty elektrow ni i powodowało często jej wyłączanie. W lep- 
szej sytuacji znajdow ali się Polacy pozostawieni w  dzielnicy niem ieckiej, 
m ieszkający w domach z centralnym  ogrzewaniem, gdyż te  były zaopatry
wane przez Niemców w koks.

Podobnie jak  i w  innych działach zaopatrzenia ludności — poważną rolę 
odegrały tu  wszelkie nielegalne z punk tu  w idzenia okupanta sposoby zdo
byw ania w ęgla i koksu w łącznie z okradaniem  wagonów i składów kolejo
wych, co przybrało poważne rozm iary mimo dużych ofiar wśród kolejarzy 
i szabrowników, do k tórych  strzelał Bahnschutz.

Po wojnie ilość w ęgla spalona przez ludność W arszawy wyłącznie (o co 
nam  tu  przede w szystkim  chodzi) w  m ieszkaniach bez centralnego ogrze
wania i gazowych kuchen została dokładnie zewidencjonowana przez tak  
zwany przydział i detaliczną ponadprzydziałow ą sprzedaż (kubełkową) oraz 
w postaci deputatów  pracow niczych w okresie 1956— 1975 (tablica 52). 
Przedsiębiorstwo to oprócz drew na do rozpałki sprzedaje lofiks (naftalen 
nasycony pakiem ).
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Tablica 42 jest obrazem  przem ian, jakim  ulega ogrzewanie m ieszkań. 
Dostawy węgla do pieców kuchennych i pokojowych m aleją i zm ierzają 
perspektyw icznie do optim um , czyli do zera. N ajbardziej nieekonom iczny 
sposób w ykorzystyw ania w ęgla kończy się.

D ługotrw ały proces przem ian w te j dziedzinie przebiegał dwoma toram i, 
rozw ijając się w  m iarę postępu technicznego i gospodarczego nie zawsze 
w  sposób racjonalny.

Pierw szym  torem  biegnie wyposażanie m ieszkania przez lokatora na 
w łasny koszt (ew entualnie wspólnie z właścicielem  budynku) w  urządze
nia zasadniczo jednomieszkaniowe, przynoszące znaczne udogodnienia w  go
towaniu, podgrzew aniu wody i ogrzew aniu pomieszczeń, w ykorzystujące 
rozporządzalne w  danej chwili nośniki energii cieplnej, a więc węgiel, gaz 
czy elektryczność. W szystkie one nadal w  starszym  budow nictw ie w ar
szawskim pełnią swą funkcję, ustępując stopniowo nowym  rozwiązaniom, 
rozwiązaniom  zbiorowym.

Należą do nich: 1. specjalny łazienkow y piecyk węglowy w  kształcie 
kolum ny, którego data pojaw ienia się nie jest m i znana; 2. bojler (bulier- 
-w arnik), czyli podgrzewacz i zasobnik ciepłej wody, zainstalow any przy  
węglowym piecu kuchennym , w  którego palenisku woda ogrzewa się w  w ę- 
żownicy i gromadzi w  zasobniku, by spłynąć do oddzielnego k ranu  przy 
zlewie w  kuchni oraz do łazienki (stosowany od r. 1885); 3. ogrzewanie e ta 
żowe dostarczające ciepła 2—4 m ieszkaniom  na tym  sam ym  piętrze z jed
nego pieca, którego data pojaw ienia się nie jest m i znana; 4. gazowe k u 
chenki i gazowe piecyki kąpielowe, sprowadzone po raz pierw szy z Dessau, 
k tóre w arszaw iacy nabyw ają od roku 1897; 5. elektryczne kuchenki do 
gotowania i elektryczne piecyki do ogrzew ania pomieszczeń oraz elektrycz
ne zam knięte term y  do podgrzew ania wody w kuchni i w  łazience, k tó re  
zaczęły się pojaw iać od roku  1929; 6. elektryczne ogrzewacze akum ula
cyjne o dużej pojem ności cieplnej, nagrzew ające się w  porze małego zapo
trzebow ania energii (w nocy), a oddające ciepło w  czasie dogodnym dla 
użytkow nika, k tóre ukazały się w  latach sześćdziesiątych.

D rugi tor, jakim  kroczą przem iany ogrzew nictw a mieszkaniowego —■ 
bodaj starszy od pierwszego — to zbiorowe zaspokajanie indyw idualnej 
potrzeby powszechnej. Zaczynał od ogrzewania pojedynczego budynku ze 
wszystkim i pomieszczeniami i doszedł do ogrzew ania całych dzielnic wzglę
dnie m iast z ich wszystkim i budynkam i i m ieszkaniam i. Ogrzewanie w ięk
szych budynków  — takich, jak  kościoły, zam ki itp. — gorącym  powie
trzem , przesyłanym  przew odam i m urow ym i z jednego źródła, stosowano 
już w  średniowieczu.15
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II. OGRZEWANIE CENTRALNE JEDNOBUDYNKOW E

Pierw sza wzm ianka o „nowoczesnym jak  na ów w iek system ie ogrze
w ania” w W arszawie dotyczy „zajazdu dla panów ”, wzniesionego przez 
Sapiehów p rzy  ulicy Olszowej na Pradze w  XV III w ieku.16

„Pierw szy budynek m ieszkalny z kaloryferam i” został zbudowany w  ro 
ku 1841 przy  ulicy Chm ielnej obok dworca W arszawsko-W iedeńskiego. 
Był to pałac Jan a  M itkiewicza (zm. w  1865 r.), rzeczywistego radcy stanu, 
pomocnika dyrektora  Poczt K rólestw a Polskiego, urzędnika do szczegól
nych poruczeń Paskiewicza, zbogaconego na dostaw ach wojskowych. K a
loryfery  zaprojektow ał Telesfor Szpadkowski (1818— 1903). P ro jek tan tem  
domu był prof. Andrzej Gołoński (1799— 1854.17 Podobne urządzenia w  ro 
ku 1841 założył w  A rchiw um  Hipotecznym  przy  ulicy Miodowej również 
inż. Telesfor Szpadkowski i tak  je opisał: „K aloryfer jest to w  m ałej, 
suterenow ej izbie, szczelnie m urow anej, kocioł żelazny napełniony wodą. 
Od ciepła wody ogrzewa się pow ietrze świeże i kanałam i w  m urach roz
chodzi się po wszystkich piętrach. W pokojach m ała, zręczna rozetka w  w y
locie kanału  umieszczona, dowolnie otw ierana, wpuszcza w  czasie żąda
nym  w ym aganą ilość ciepłego powietrza. Pow ietrze dopływające rozgrze
wało i osuszało się zbytecznie, nabierało nadm iernej rozprężliwości i u tru d 
niało oddychanie, kiedy zaś wilgocono je naczyniam i z wodą — książki 
hipoteczne wilgnąć zaczęły. A jednakże był to kalo ryfer w  owe czasy 
najlepszy, tzw. belgijski.” W dalszym  ciągu a rtyku łu  ogłoszonego w  roku 
1885 Szpadkowski charak teryzu je  trzy  system y ogrzewania, k tóre zakłada
no między 1841 a 1885 rokiem  w W arszawie. Pierw szy pow ietrzny zasto
sowany przez siebie w  archiw um  określa jako nieudany, w krótce zastą
piony tam , gdzie go zainstalowano, zw ykłym i piecami. O parow ym  mówi, 
że instalow ano go ty lko w  fabrykach; m iał on już przew ody żeliwne. Za 
najlepsze, choć najdroższe uważa ogrzewanie wodne, którego „model uka
zuje firm a inż. Kazim ierza M ateckiego i inż. Kazim ierza Obrębowicza 
(1853— 1913) pod nazwą W arszawskie Bióro [!] Techniczne” . Z ogniska 
W kuchni lub piw nicy ogrzewał on wodę w  łazience, w  praln i i w  tym , co 
obecnie nazyw am y kaloryferam i, czyli grzejnikam i lub radiatoram i. „P a
liwo z żelaznego kosza obsuwa się na ruszt bez obsługi.” W odny kaloryfer 
»Urządza się obecnie [1885 r.] w b. pałacu Briihla, gdzie telegraf. Ma on 
ogrzewać 22 sale.” P ro jek t M ateckiego i Obrębowicza w ykonali p rzebu
dowujący pałac inż. K arol Kozłowski (1847— 1902) i inż. Apoloniusz Paw eł 
Nieniewski (1856— 1922). Szpadkowski kończy: „...wszystkie elem enty  k ra 
jowe lub zagraniczne są, potaniały  więc i kaloryfery , będą coraz ta ń 
sze.” 18

Rok 1885 możemy więc uznać za graniczny, od którego tak  zwane ogrze
wanie centralne, jednobudynkow e, zapew niające ogrzewanie całego m ie
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szkania i dostarczanie wody ciepłej do kuchni i łazienki — zostało po raz 
pierw szy zastosowane i już na stałe wdrożone. Ogrzewanie takie do roku  
1915 otrzym ało 369 budynków  19 m ieszkalnych, niektóre hotele (Hotel Eu
ropejski dopiero w  okresie m iędzywojennym ) oraz wiele gmachów publicz
nych, między innym i Ratusz, T eatr W ielki (1893), Zachęta, cerkiew  na P ra 
dze i cerkiew  na placu Saskim  (budowana w latach 1894— 1912).

III. OGRZEWANIE Z DALA CZYNNE

Na przełomie wieków zakładano ciepłownie ze zdalaczynnym i sieciami 
do p a ru  budynków, na p rzykład  dla szpitala Dzieciątka Jezus (1897— 
1901), dla Politechniki (1899— 1901) o mocy 2 Gcal/h.

Ogrzewanie zdalaczynne z elektrow ni otrzym ała W arszawa w roku 1925. 
W edług p ro jek tu  prof. Józefa Lenartowicza; w ykonał je prof. Stanisław  
Odrowąż-W ysocki. Gdy E lektrow nia Tram w ajow a zainstalow ała w  latach 
1923— 1924 nowy turbozespół Brown-Boveri, um ożliw iający oddawanie 
pary  do ogrzewania, doprowadzono ją, przecinając K arolkow ą wzdłuż 
Grzybowskiej i Siedmiogrodzkiej do w arsztatów  i gm achu dyrekcji przy 
ulicy M łynarskiej do zespołu szkół p rzy  ulicy Rogalińskiej oraz do bu 
dynku mieszkalnego pracow ników tram w ajow ych. W budynku tym  oprócz 
kaloryferów  zainstalowano bojlery  dostarczające ciepłej wody do kuchni 
i łazienki. Była to więc pierwsza w arszaw ska elektrociepłow nia, świadczą
ca te  same usługi kom unalne co obecnie elektrociepłow nia na Powiślu, 
Żeraniu i Siekierkach.

E lektrow nia Tram w ajow a zbom bardowana w  1944 roku przez h i
tlerow ców  nie mogła już być odbudowana, kotłow nię jednak po wojnie 
w ykorzystano w system ie SPEC jako ciepłownię osiedlową, zaopatrującą 
przem ysł w parę technologiczną w prom ieniu jednego kilom etra.

Pierw sze osiedlowe wodne ogrzewanie wysokoprężne, z jednej kotłow ni 
o mocy 8 Gcal/h wprowadziła na teren  W arszawy w  roku 1927 W arszaw
ska Spółdzielnia M ieszkaniowa (WSM) na Żoliborzu. Projektow ali i w yko
nali je  inż. Ludw ik M erkiel i inż. Zygm unt Raniecki, realizator tego syste
mu ogrzewania w  roku 1911 w Zakładzie dla Umysłowo Chorych w  Ko
bierzynie pod Krakowem .

Ten sam  system  polegający na ogrzew aniu wodnym  całego mieszkania, 
ale jeszcze bez dostarczenia ciepłej wody do kuchni i łazienki zastosowano 
w osiedlach M uranów (prof. B. Lachert) i WSM na Mokotowie (prof. 
S. Tworkowski) w roku 1949— 1950.

W pierwszych latach odbudowy W arszawy po zniszczeniach h itlerow 
skich w większości budynków  zakładano piece węglowe, ale już od roku 
1948 tylko ogrzewanie centralne jednobudynkow e lub z kotłow ni rejono
wych (osiedlowych). W tym  też roku pow stał pierw szy plan, a właściwie
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pierwsza koncepcja warszawskiego ogrzew nictw a mieszkań. Przew idyw a
no 10 ciepłowni dzielnicowych oraz 6 elektrociepłow ni nad W isłą nie po
uczonych ze sobą. A utorem  wspom nianej koncepcji jest prof. W itold Szu- 
nian (ur. w  1908 r.). Poparli ją i rozw inęli wspólnie elektroenergetycy: Bo
lesław W itwiński i Czesław M ejro, ogrzewnicy Józef Kozierowski, W itold 
Kam ler i inż. Janusz Rosada; do P lanu  Generalnego W arszawskiego Zespo
łu Miejskiego w prow adzili urbaniści: prof. inż. W acław Ostrowski i inż. 
arch. Stanisław  Dziewulski. N astępny plan, opracow any w latach  1950— 
1952, przew idyw ał również 6 elektrociepłowni, ale tw orzących jeden sy
stem. Około roku 1952 nastąpiło uzgodnienie zakresu produkcji energii 
W ogóle i określenie jej zadań dla zaspokajania potrzeb mieszkaniowych. 
Odtąd W arszawa po raz pierw szy w  swych dziejach jako pierw sze m iasto 
W Polsce rozporządza uspołecznioną i technicznie planowo skoordynow aną 
energetyką kom unalną, korzystającą z trzech źródeł energii: e lektryczno
ści, gazu (miejskiego, później również koksowniczego, od roku 1970 w y
łącznie ziemnego) oraz ciepłej wody.

Listę aktów  praw nych tw orzących po raz pierw szy w W arszawie (a póź
niej i w  innych m iastach polskich) technicznie i organizacyjnie ogrzew- 
nictwo jako człon energetyki kom unalnej otw iera Zarządzenie Przew od
niczącego Państw ow ej Kom isji P lanow ania Gospodarczego z dnia 30 m ar
ca 1951 roku w  spraw ie projektow ania i budow y sieci cieplnej zdalaczyn- 
nej i instalacji cieplnych w bud y n k ach 20, a kończy powołanie z dniem 
12 lipca 1960 roku  Stołecznego Przedsiębiorstw a Energetyki Cieplnej 
(SPEC) z siedzibą przy ulicy Batorego 2.“

Należy do niego zakup i sprzedaż energii cieplnej z elektrociepłowni, 
jej produkcja we w łasnych kotłow niach rejonow ych i lokalnych, budowa 
1 eksploatacja sieci i węzłów w budynkach oraz instalacji w ew nętrznych 
W budynkach m ieszkalnych. D yrektoram i SPEC i jego poprzedników byli 
W roku 1952 inż. Bolesław Ostrowski, w  latach  1952— 1955 inż. Jelonek, 
W latach 1955— 1956 inż. Ja n  Zabłocki, w  latach 1957— 1960 inż. Zdzisław 
W ańtuch, w  latach 1960— 1961 m gr Tadeusz M ichalak, w  latach 1961— 
1971 Zdzisław Piłatowicz, wreszcie od 1 grudnia 1971 roku inż. Edw ard 
Klimek.

W 1952 roku załogę stanowiło 10 pracow ników  (w tym  3 inżynierów), 
którzy przyszli z E lektrow ni na Powiślu, z „Ciepłobudowy” oraz z M ini
sterstw a Energetyki “ , w  roku  1975 załogę stanowiło 4300 osób. Pierw szym  
etapem realizacji planów była w  latach  1951—1953 przebudow a elektrow ni 
kondensacyjnej na Powiślu na elektrociepłownię o mocy cieplnej 230 Gcal/h 
z W ykorzystaniem skraplaczy jej 2 tu rb in . Jako  czynnik grzejny 
^  sieci przy jęto  wodę o wysokiej tem peraturze. Sieć parow ą zastosowano 
tylko w trzech przypadkach dla potrzeb przem ysłu. Sieć cieplna jest dw u- 
tlirowa o zam kniętym  obiegu wody. T em peratura  wody w  przewodzie za
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silającym  wynosi 150°C, a w  pow ietrznym  55— 80°C. Ciśnienie w  sieciach 
na w yjściu z elektrociepłow ni wynosi 15 atm osfer dla lewobrzeżnego m ia
sta  i 10 atm osfer dla Pragi. Na sieci znajdują się 3 przepom pownie. Siecią 
tą  na odcinku 3—5 km  po raz pierw szy popłynęła ciepła woda 23 kw ietnia
1953 roku.23 Elektrociepłow nia na Żeraniu uruchom iona 16 października
1954 roku została zbudowana w  tym  miejscu, gdzie od 1937 roku  p ro jek
towano i przygotow yw ano budowę elektrow ni (o czym m owa w  dziale 
„Energoprojekt” . G łównym  pro jek tan tem  był w  latach  1952— 1953 inż. 
Zygm unt Kokoszczyński, a w  1953— 1954 inż. Rom an Hazik. Elektrociep
łownia na  Siekierkach uruchom iona w  1961 roku  m a moc elektryczną 
200 MW, a moc cieplną 450 Gcal/h, uzyskiw aną przez urządzenie tego sa
mego ty p u  co Żerań. P ro jek t przygotow yw ał również „Energoprojekt”, 
a głów nym  pro jek tan tem  był inż. Je rzy  G alarda.

13 w rześnia 1974 roku przy zbiegu ulic Dźwigowej i Połczyńskiej u ru 
chomiono już nie elektrociepłownię a ciepłownię zdalaczynną, opalaną 
m azutem , dla zachodniej części m iasta. Długość sieci elektrociepłow ni bez 
połączeń z b u dynkam i24 w skazuje tablica 43.

Sieć elektrociepłow ni uzupełniana jest przez ciepłownie osiedlowe (re
jonowe) i lokalne, czyli jednobudynkow e, zbudowane przew ażnie wcześ
niej niż elektrociepłownie. Liczba ich jest zmienna, zależna od rozw oju sie
ci z dala czynnej trzech elektrociepłow ni i ulega stałem u zm niejszaniu.

Liczba kotłow ni rejonow ych (osiedlowych) i lokalnych (jednobudynko- 
wych): w  roku 1959 osiedlowych było 75, jednobudynkow ych —  780, 
a w  roku 1973 pierw szych 85, drugich 514.25 Dodać należy, że SPEC nie 
objął swym  działaniem  m ałych kotłow ni w  budynkach jednorodzinnych.26

Dostawa energii cieplnej przez SPEC wynosiła w  roku 1955 —  0,6 
w  1960 — 1,6, w  1965 — 3,2, w  1970 — 5,4, w  1975 — 7,2 m ilionów Gcal.

Na ogrzewanie (CO) zużyto w  roku  1970 — 78,5 procent, a na ciepłą 
wodę — 21,5 procent energii. Zapoczątkowane w  roku  1885 wyposażenie 
m ieszkań warszaw skich w  centralne ogrzewanie — statystycznie zostało 
u jęte  po raz pierw szy dla roku 1915 (zob. tablicę 44).

Ujęcie statystyczne zaopatrzenia m ieszkań w  W arszawie w  ciepłą wodę 
(CW) nastąpiło po raz pierw szy dopiero dzięki spisowi powszechnem u prze
prowadzonem u przez GUS w roku 1970.

Tablicę 45 przedstaw iającą liczbę m ieszkań wyposażonych w  CO i w  CW 
należy uzupełnić dwiema inform acjam i. Użyte w niej określenie: „woda 
ciepła ogrzew ana poza m ieszkaniem ” dotyczy wody dostarczanej przez 
SPEC, a „w m ieszkaniu” —  wody ogrzew anej przez wszelkiego rodzaju 
term y. D ruga — to inform acja o tym , że w  roku 1975 z CO korzystało 78 
procent warszawiaków i że SPEC w tym  roku dostarczał ciepłej wody 43 
procentom  m ieszkańców stolicy, a term y około 35 CW.
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T ablica 40

D O S T A W Y  W Ę G L A  W  L A T A C H  1858—1868

Rok Tony Rok Tony

1858 15 500 1864 108 600
1859 33 730 1865 179 915
1860 57 600 1866 208 110
1861 56 530 1867 219 705
1862 94 100 1868 284 320
1863 103 975

Źródło: K alen darz  Jaworskiego z  r. 1870, s. 26.

T ablica 41

D O S T A W Y  W Ę G L A  K A M IE N N E G O  W  L A T A C H  1924—1939

Rok Tony Rok Tony

1924 953 640 1929 1 208 626
1925 1 002 777 1930 985 646
1926 880 640 1931 848 114
1927 1 030 531 1932 992 450
1928 1011 361 1933 1 037 131

Źródło: Rocznik s ta ty s tyc zn y  m.st. W a rsza w y  z  odpow iednich lat.

Tablica 42

D O S T A W Y  W Ę G L A  K A M IE N N E G O  W  L A T A C H  1956—1975

Rok Tony Rok Tony Rok Tony

1956 285 000 1963 318 000 1970 196 000
1957 295 000 1964 249 000 1971 156 000
1958 276 000 1965 257 000 1972 150 000
1959 260 000 1966 207 000 1973 145 000
1960 263 000 1967 149 000 1974 128 523
1961 300 000 1968 161 000 1975 136 686
1962 295 000 1969 211 000

—

źródło: W ojew ódzkie Przedsiębiorstw o H andlu Opałem . 

^ w aga: la ta  1956—1960 bez deputatów.
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T ablica 43

D Ł U G O Ś Ć  S IE C I E L E K T R O C IE P Ł O W N I B E Z  P O Ł Ą C Z E Ń  Z  B U D Y N K A M I

Rok km Rok km Rok km

1953 4,1 1960 140,3 1967 317,5
1954 10,0 1961 176,7 1968 388,9
1955 24,0 1962 197,8 1969 437,1
1956 36,0 1963 210,4 1970 450,9
1957 48,0 1964 247,7 1971 463,0
1958 60,0 1965 299,4 1972 482,8
1959 135,0 1966 312,9 1973 498,3

1975 551,0

Źródło: Rocznik s ta ty s tyc zn y  W a rsza w y  z odpow iednich lat.

Tablica 44
M IE S Z K A N IA  W Y P O S A Ż O N E  W  CO W  L A T A C H  1915—1970

Rok

Mieszkania

ogółem wyposażenie w CO procent

1915 132 331 2 317 1,75
1919 156 193 2 375 1,52
1939 295 600 44 340 15,00
1946 109 034 16 192 14,85
1950 193 645 36 603 18,76
1960 307 480 137 477 44,78
1970 407 963 299 902 73,50

Źródła: Dane d la roku 1915 i 1919: K. K rzeczkow ski, E. Strzelecki, R ezu lta ty  spisu  
nieruchomości i m ieszkań  W ie lk ie j  W arsza w y ,  t. I—II, W arszawa 1922— 1923; d la ro
ku 1939: J. C egielski, Stosunki m ieszkan iow e w  W arszaw ie  w  latach 1864— 1964, W ar
szaw a 1968, s. 276; d la 1946: „M iesięcznik S ta tystyczn y” Zarządu M iejskiego 1946 listo 
pad, nr 11, s. 36; d la 1950: „B iuletyn Statystyczny GUS W arszaw a”, m arzec 1965, s. 13; 
dla 1960: „M ieszkania. B udynki m ieszkalne m.st. W arszaw a”, GUS W arszawa lip iec  
1965 oraz Zasoby i w a ru n k i m ieszkan iow e N S P  z  8 X II  1970, W arszawa GUS 1972, 
s, 124— 125.
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ROZDZIAŁ IX. ŁAŹNIE I ŁAZIENKI

I. PIERW SZE ŁAŹNIE PUBLICZNE

Pierw szym  znanym  przyw ilejem  dla m iasta W arszawy w  ogóle — 
u W ierzbow skiego1 oznaczonym num erem  pierw szym  — jest przyw ilej 
dotyczący łaźni, w ypada zatem  w tym  m iejscu podać jego tekst nieznacz
nie skrócony w tłum aczeniu F. M. Sobieszczańskiego: „S tarając się m iasto 
nasze do większego porządku doprowadzić i ciągle ulepszać — mieszcza
nom  naszym, rajcom  i całej zresztą gminie, w  rzeczonym  mieście W ar
szawie osiadłym, dajem y pozwolenie zupełnie wystawić za m iastem  wspo
m nianym , blisko mostu, urządzić i wybudować łaźnię, gdy zaś ta  przez nich 
w ystaw ioną i całkowicie będzie ukończoną, natenczas wym ienieni miesz
czanie opłatę i całkow ity dochód z tej łaźni corocznie i na wieczne czasy 
będą pobierać bez żadnej przeszkody na urządzenie i napraw ę rzeczonego 
m iasta. To jednak chcemy, że w  każdym  tygodniu jeden dzień, k tó ry  nam  
dogodny będzie, albo k tó ry  m y sami z m ałżonką ukochaną wybierzem y, 
z całym  dworem  naszym  wolno nam  będzie kąpać się w  tej łaźni bez żad
nej pieniężnej opłaty [...]. Działo się w  Zakroczym iu w dniu św. Anny, 
26 lipca, w  roku Pańskim  1376.” 2 Przyw ilej w ydany został przez Ja n u 
sza I, od roku 1374 księcia warszawskiego, zmarłego w  roku 1429.

Budowana wówczas łaźnia znajdow ała się „za m iastem , blisko m ostu” 
przerzuconego przez dunaj-potok spływ ający parow em  późniejszej ulicy 
M ostowej do Wisły. W XVII w ieku potoku już nie było, była natom iast 
trzecia bram a nowom iejska na linii: kościół Sw. Ducha — ulica Mostowa, 
i łaźnia znalazła się „między m uram i”, czyli pomiędzy drugą bram ą nowo
w iejską a barbakanem , i dlatego w Rewizji gospód z 1669 roku  zanotow a
no: „Łaźnia byw ała spustoszona, m iastu ex antiąuo należy [...] in tra  m u- 
rales ad eandem  Portam  spectans.” 3 Obiekt ten  z czasem otrzym ał adres 
ulica Nowomiejska 26— 166. Obecnie na tym  m iejscu stoi dom m ieszkalny 
z barem  m lecznym  na parterze. W zbiorze Przywilejów  królewskich... 
W ierzbowskiego pod num erem  7 z 27 grudnia 1408 roku czytam y, że 
w  obrębie m urów  S tarej W arszaw y właścicielem  łaźni, k tó ra  należała do 
jego uposażenia, był w ójt P io tr Pielgrzym , pod num erem  14 z 17 grudnia
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1469 roku czytam y, że w  1454 roku książęta mazowieccy — K onrad, K a
zimierz, Bolesław i Ja n  — potw ierdzili darowiznę łaźni m iastu przez w ój
ta  Hanusza W ilka, z num eru  96 dow iadujem y się, że łaźnia m iejska w  ro 
ku 1614 została zwolniona „od postoju”, czyli kw aterunku, a z num eru 
102 — że Ja n  Kazimierz w śród potw ierdzonych przyw ilejów  dla m iasta 
w ym ienia łaźnię księcia Janusza. Prof. Przem ysław  D ąbkow ski4 podaje, 
że łaźnię S tarej W arszawy (zawsze ty lko jedną) w ym ienia się w  lustracjach 
z lat 1564, 1569, 1620 i 1660 oraz w  potw ierdzeniu przyw ilejów  dla m iasta 
z 12 grudnia 1614 roku.5

Oprócz tych  k ilku cytow anych w zm ianek w S tarej W arszawie można 
znaleźć i inne, na przykład z roku 1488, i tak  o łaźni żydow skiej6, o łaź
ni na pół publicznej u benonitów  przy ulicy Pieszej (z r. 1641),7 o łaźni dla 
uczniów szkoły parafialnej przy  rogu ulic Św iętojańskiej i Dziekanii, ist
niejącej od połowy do końca XVI w ie k u 8, o łaźni przy  rogu ulicy Sena
torskiej i Podw ala oraz o łaźni przy ulicy Cichej-Rybaki, k tó ra  spłonęła 
w roku 1754.9

Na Nowym Mieście w  roku 1459 jest „łaziebnik C unrath  (K onrad)”, 
a w 1481 właściciel łaźni M artinus W ilk (wzmianki w  Księdze ławniczej). 
W roku 1504 książę Bolesław i księżna A nna w ydali przyw ilej na łaźnię 
Nowej W arszawie, król Z ygm unt S tary  potw ierdził go w  roku 1538 10. 
Lustracje w edług Przem ysław a Dąbkowskiego w latach 1560, 1564, 1569, 
1620 i 1666 w ym ieniają też zawsze ty lko jedną łaźnię na Nowym Mie
ście.

Sobieszczański tw ierdzi, że w  aktach 1602 roku znalazł dwie łaźnie na 
Nowym Mieście a J . Rutkow ska 12 podaje, że jedna z nich znajdow ała się 
na rynku  obok nowom iejskiego ratusza. Mówiąc o łaźniach publicznych 
tego okresu, nie można pominąć łaźni półpublicznych, o k tórych  wspom ina 
Jarzębski. Tak więc w  XVII w ieku w edług niego łaźnie były  już i w  gospo
dach, czyli zajazdach; p rzy  D ługiej ulicy „u Gąsiorka, w  Długoszowskiem, 
u K aliny, tak  w  Giżowskim, znajdziesz łaźnię z fontanam i” .13

Sobieszczański podaje, że łaźnia p rzy  barbakanie, k tó rą  wym ieniono w y
żej, była w ydzierżaw iana jednem u głównem u łaziebnikowi m iejskiem u 
(balneatori civili) na praw ach wyłączności za 40 zł rocznie. „Kiedy więc —  
Pisze on — w  XVI stuleciu używanie łaźni w  W arszawie weszło w  zw y
czaj częsty i niezbędny dla każdego mieszkańca, zakład zaś m iejski nie 
Wystarczał już tej potrzebie, m agistrat oddzielną uchw ałą w ydaną w  roku 
1565 pozwolił obywatelom  na urządzanie po swoich domach łaźni p ry w at
nych dla w łasnej jedynie wygody, pod w arunkiem  atoli składania łazieb
nikowi m iejskiem u ustanow ionej opłatą 8 g r rocznie” .14

W roku 1570 dzierżawcą tak im  był Tomasz Radomczyk, którem u Rada 
M iejska w ypuściła łaźnię na jeden rok za 30 zł, „na następny za 20 zł, 
a gdyby był sejm  — 30 zł”, pod w arunkiem , że przyłączy ją do wodociągu

13*
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miejskiego, natom iast wolno m u będzie w  niej prowadzić propinację w szel
kiego rodzaju.15 Później — przekazuje Sobieszczański —  rzeczoną łaźnię 
m iejską otrzym ał w  roku 1577 w  dzierżawę, najp ierw  roczną, a następnie 
dożywotnią, B altazar Swierzchała. Została ona zniszczona dnia 30 czerwca 
1656 roku  podczas polskiego szturm u na Szwedów i stała  pustką  do roku 
1694.16

„Na sesji M agistratu dnia 2 m arca 1694 roku szukano dzierżawcy na 
łaźnię, dnia 5 kw ietnia 1694 roku postanowiono ją  wypuścić ra jcy  M ikoła
jow i Rovennie na 25 lat, a po odbudowaniu jej przez niego na  sesji 12 III 
1696 sprzedano na  własność jakoby za 23 000 i czynsz roczny 100 zł.” 17 
„W krótce potem  znowu od ognia zniszczona została opuszczona i następ
nie na kam ienicę m iejską zam ieniona.” 18

To, co Sobieszczański pisze o łaźniach pryw atnych, powołując się na 
przepis, że „dochód z łaźni należał do panujących książąt, tak  że nikom u 
łaźni w  mieście ani po przedm ieściach mieć nie godziło się” , świadczy
0 tym , iż ius ducale (regale) sięgało poza łaźnie publiczne aż do łazienek 
m ieszkaniowych. W każdym  razie rok 1565 trzeba uznać za datę pojaw ie
nia się w  W arszawie pierw szych łazienek w domach mieszczańskich i po
staw ić (dyskusyjną) tezę, że w yprzedziły one pałacowe. Za to m agnackie 
łaźnie XV II i XV III w ieku szybko zaćm iły mieszczańskie. Ich istnienie 
tow arzyszyło i nie przeszkadzało tam toczesnem u ogólnem u upadkow i h i
g ieny nie tylko w  W arszawie i w  Polsce, ale w  całej Europie. B yły tw orem  
mody podobnie jak kunsztow ne ogrody czy zwierzyńce. Zaspokajały po
trzeby  najw yżej pa ru  najlepiej urodzonych osób wśród grom ady służby
1 oficjalistów  zam ieszkałych wokół w ykw intnych pałaców.

Jarzębski w ym ienia łazienki w  Zam ku, w  pałacu Ujazdowskim, w  K azi
mierzowskim , u  Kazanowskich, ale zachłyśnięty przepychem  w  bardzo 
m ętny  sposób pisze o ich stronie technicznej. Podobnie skąpe są relacje 
osiem nastowieczne o łazience Lubom irskiego w  późniejszych Łazienkach, 
o łazience księżnej J . C zartoryskiej na Powązkach, w  pałacu Daniłowi- 
cza, Kazim ierza Poniatowskiego na Książęcem, księżny Lubom irskiej na 
M okotowie i w  W ilanowie.

W racając do w arszaw skich łaźni okresu rozpoczętego w  1376 roku  (przy
wilej książęcy), a zakończonego w krótce po 1696 (ostatecznym  upadku te j 
łaźni), należy powtórzyć to, co o krakow skich napisał L ach s19: „Z dokład
nym  opisem łaźni nie spotkaliśm y się.” Nierzadko były one m urow ane (naj
starsza w arszaw ska — na pewno), wodę pobierały z wodociągu, zużytą 
odprowadzały ruram i. Składały się z przedsionka — poczekalni, dwu szatni, 
dwu parów ek ze stopniam i zw anym i w ierzchnicam i i rozgrzanym i kam ie
niam i polew anym i wodą dla otrzym ania pary . Była też „chłodnia” dla 
ostygnięcia po gorącej kąpieli oraz „kloaka”, kocioł, kuchnia, jeżeli p ro 
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wadzono „wyszynk”; główne przybory to miotełki, czyli „winniki” do 
chłostania.

Podobnie jak w Krakowie i w Warszawie istniał cech łazienników (ła- 
ziebników), „jeden z najstarszych, pierwszy też zaniknął”, był w  stałej 
Wojnie z cyrulikami, gdyż podejmował się usług i zabiegów pseudoleczni- 
czych.

Z upływem czasu i wyczerpywania się naturalnych źródeł wody, z któ
rych korzystały wodociągi, zaczęto zwracać się ku Wiśle.

II. ŁAZIENKI W IŚLANE I BASEN Y

O istniejących w  roku  1728 nadw iślańskich łaźniach mówi E rndtel.20 
Jedna była „na Nowym  Mieście przy  drodze do koszar”, d ruga poniżej 
Krakowskiego Przedm ieścia, „pomiędzy zabudowaniam i karm elitów  i m u- 
ram i zakonnic tejże regu ły” .

W roku 1777 m arszałek Stanisław  Lubom irski pozwolił Ransonettiem u 
Wystawić „łaźnię publiczną na W iśle na  balach, p łótnem  p rzy k ry tą” .21 P ra 
sowe ogłoszenie mówi o niej: „... le tn ia  kąpiel, w  rzecznej bieżącej wodzie, 
zdrowiu ludzkiem u nader pożyteczna [...]. Za wiadomością i łaskaw ym  
Pozwoleniem zwierzchności w ystaw ione są tu, w  W arszawie, na placu R yt- 
zowskim, nazw anym  Pod Zam kiem, publiczne kąpiele. Publicum  upew nić 
się może, że gruntow nie co do bezpieczeństwa, porządnie co do wygody, 
Uczciwie co do dystynkcji osób i w  takim  ułożeniu, że z trzynastu  osob
nych dla dam, osobnych dla mężczyzn lożach kąpiące się osoby jedna d ru 
giej subiekcji czynić nie może, są sporządzone.” 22 Tę pierw szą zapisaną 
inform ację w ypadnie uznać za początek kąpieli w iślanych z pomocą 
zapew niających szatnię i jakieś przybory do mycia. Urządzenia, te  funkcjo
nujące praw ie do połowy naszego w ieku, nazywano łazienkam i w iślany
mi, rzecznymi, pływ ającym i, szkołami p ływ ania itp.

Tego typu  łaźnie pojaw iły się przede w szystkim  na Rybakach w  końcu 
XVIII w ie k u 23 i przez długie lata  należały do rodzin: W róblów, Sitkow - 
skich, Ciszewskich i Kozłowskich; ostatni dotrw ali do pierw szych lat po 
drugiej w ojnie światowej. Inform acja o „balach” niewiele mówi, dokład
niejszych opisów brak. Łazienki, istniejące do połowy XX wieku, były  
to prostokątne k rypy  z nadbudów ką stanow iącą osłonę z boków i z góry, 
zaw ierającą szatnię, kasę i m ały bufet. Pomieszczenie kąpielow e wielooso
bowe (oddzielne dla kobiet i mężczyzn) było basenem , którego dno i dwie 
Poprzeczne ściany stanow iła drew niana k ra ta  zanurzona w nurcie W isły. 
Basen w ew nątrz otaczała w ąska galery jka ze schodkami. Damskie baseny 
nazywano „koszam i”, męskie, z k tórych  można było w ypływ ać na rzekę, 
»om nibusami”.
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O najstarszej szkole pływ ania Teodora M atthesa, nauczyciela g im nasty
ki, „na Pradze powyżej m ostu niedaleko tam y” pisze Sobieszczański w  ro
ku  1857.“

Jak  zawsze, w arszaw iacy kąpią się i kąpali w  m iejscach niestrzeżonych. 
P ierw sze policyjne zarządzenie w  tej spraw ie w ydano w roku  1811.25

Najwłaściw iej owe łazienki scharakteryzow ał Feliks Fryzę i L. Chodo
rowicz w  Przewodniku po Warszawie: „Kąpiele letn ie w iślane zostają do
tychczas jeszcze w  tym  samym  stanie co dawniej, a naw et są gorsze od 
czasu rozbicia się przed kilku la ty  łazienek Pecąua, z k tórym i m usiały 
w ytrzym yw ać spółzawodnictwo. Jeszcze mężczyżni m ają przynajm niej 
om nibusy, w  k tórych  mogą cokolwiek chociaż popływać, ale dla kobiet 
służą jedynie zam knięte ściśnięte kosze, w  których ledwie poruszać się 
można. Do tych wszystkich niedogodności trzeba jeszcze dodać, że łazienki 
le tn ie  stoją zwykle przy  brzegu, więc w  pobliżu ścieków i kanałów, m ają 
przeto wodę nieczystą i nieraz cuchnącą. Są też kąpiele pod gołym nie
bem, czyli tak  zwane na galerach od strony Pragi. [...]

M iejsca, w  których kąpać się wolno, wytyczone są chorągiewkam i. K ą
piel w  gliniankach jest przez policję zakazana.” 25 Ze względu na  ową 
„cuchnącą wodę” w roku 1875 w szystkie łazienki letn ie przeniesiono na 
prask i brzeg, przy  k tórym  W isła była zanieczyszczona „ty lko” przez pięć 
wylotów  kanałow ych, przy  w arszaw skim  zaś przez dwanaście, i to obfit
szych w ścieki.

W m iarę rozbudowy sieci kanalizacyjnej Lindleya od roku  1887 i kiero
w ania w szystkich ścieków kolektorem  na Bielany, a na Pradze od roku 
1911 na Golędzinów — łazienki umieszczono znów przy  obydwu brzegach.

Na podstawie źródeł (zob. przyp. 32) wolno przypuszczać, że łazienek 
tego typu  było w roku 1869 — 5; w 1898 — 12, w 1899 — 15. Przełom  
przyszedł nagle w  roku 1921—1922. Po raz pierw szy w dziejach W arszawy 
praw y brzeg W isły zaroił się kąpiącym i i opalającym i. T łum y zaczęły ko
rzystać z kąpieli wodnych, pow ietrznych i słonecznych. Małe k ry te  łazien
k i na krypach m usiały zniknąć. Pojaw iły się szatnie z bufetam i, budowane 
na  stałym  gruncie przy brzegu, solaria, otoczone szczelnym parkanem , 
głównie dla kobiet, i nieliczne, duże o tw arte baseny na krypach z drew 
nianym  rusztem  jako dnem, na nurcie rzecznym.

Plaże należały (do czasów drugiej w ojny światowej) między innym i do 
znanej od końca XV III wieku rodziny Kozłowskich, do firm y „Poniatów - 
k a” oraz od roku 1925 do Zarządu Miejskiego.

O możliwości w ykorzystania praw ego brzegu W isły na plaże zdecydo
w ały zmiany kory ta  rzeki spowodowane zabiegami regulacyjnym i, k tóre 
trw ały  już od połowy XIX  wieku. Głęboki n u rt płynie przy lew ym  brze
gu, a przy praw ym  pow stają mielizny.

Budowany od roku 1969 i udostępniany stopniowo w następnych latach

i
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zespół basenów różnej wielkości i głębokości z natryskam i, szatniam i i bu- 
letam i, przy W ale M iedzeszyńskim 375 na stałym  gruncie tuż przy  plaży 
między m ostam i Poniatowskiego i Łazienkowskim  stw orzył optym alne w a
runki plażującym , gdyż umożliwił kąpiel nie tylko w niezbyt już czystych 
wodach wiślanych, ale i w basenach z wodą wodociągową. Tego rodzaju 
zespoły basenów um ożliw iły opalanie i kąpiel nie ty lko  nad Wisłą. Buduje 

je na całym  obszarze m iasta. P ierw szy powstał, jeszcze przed wojną, 
Przy ulicy Łazienkowskiej obok stadionu „Legii”, następne po wojnie: 
w parku  Agrykoli, na Szczęśliwickiej przy ulicy W ery Kostrzewy, w parku  
na Moczydle przy  Górczewskiej, na skarpie przy klubie „W arszaw ianka” 
Przy ulicy Inflanckiej, na Polu M okotowskim, w Powsinie, Rem bertowie, 
ulicy Racławickiej 132 i inne. W roku 1977 było ich 24.

Pierw szy basen k ry ty  zbudowano w łaźni C entralnej przy  Krakow skim  
Przedm ieściu w  roku 1911, następne w 1929 w budynku Kasy Chorych 
Przy ulicy W olskiej 52 i w  Domu Akadem ickim  przy  ulicy Narutowicza. 
W roku 1972 było ich ogółem 16, a w  1973 — 17, w 1977 — 21.

III. ŁAŹNIE PAKOWE I INNE

Po krótkim  przedstaw ieniu dziejów łazienek wiślanych, charakterystycz
nych dla W arszawy, od Ransonettiego do naszych czasów, a trzym ając się 
nadal chronologii, należy wrócić do opisu przeobrażeń łaźni publicznych 
»Parowych i w annow ych”, zapoczątkowanych również w  końcu wieku 
XVIII.

O pozwolenie na założenie i prowadzenie łaźni starał się burgrabia zam
ku królewskiego, Jan  K anty  Fontana (1731— 1800), ale mimo popierającego 
Jego spraw ę pism a do m agistra tu  m arszałka nadwornego Franciszka Rze
wuskiego z 8 m aja 1777 roku — celu nie osiągnął.27 Więcej szczęścia m iał 
kasztelan łukowski Jacek Jezierski (1722— 1805), k tó ry  w  roku  1779 przy 
ulicy Dobrej n r hip. 2814 i rogu ulicy Bednarskiej nad Wisłą postawił 
k tn ie , a od roku 1781 czynne również w  zimie „łazienki na sposób tu rec
ki” ^  Dnia 8 m aja 1792 roku sprzedał je Stanisław owi Domaszewskiemu, 
który w roku 1809 zbankrutow ał i zakład na licytacji nabył S tanisław  
Ziemski, w roku 1845 stał się własnością H eleny z K urtzów  Banzemer, 
W 1869 K lem entyny Banzemer, wreszcie w roku 1893 został skasowany.29

W roku 1785 za zezwoleniem m arszałka wielkiego koronnego M ichała 
Jerzego M niszcha (1748— 1806), przedsiębiorca Józef Kw ieciński (ok. 1719— 
~-~-1792) „za B ernardynkam i na M ariensztacie pod n r  2623 i 2624 w ystaw ił 
m urow ane łazienki tu reckie” — a wobec powodzenia —  w  roku 1789 do
budował nowe czy też rozszerzył dawne. O łaźniach tych (może głównie 
0 kasztelańskiej) F ryderyk  Schulz, Inflantczyk w 1791—-1793 roku napisał:
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„W arszawa ma publiczne łazienki, na  k tórych  jeszcze w ielu większym 
m iastom  niem ieckim  zbywa. Jedne z nich położone są nad samą Wisłą 
i dosyć porządnie w yglądają. Składają się one z podniesionego p iętra  jed
nego, podzielonego na m ałe gabineciki, w  k tórych  mieści się jedna lub 
dwie w anny. Przez wszystkie przebiegają ru ry  z zim ną i ciepłą wodą. 
W anny są wprawdzie drew niane, ale bardzo czysto i porządnie u trzym y
w ane.” 30 Osoba, działalność polityczna i gospodarcza kasztelana Jezierskie
go, jak  również dwuznaczny charak ter przedsiębiorstw a z „oficyną dla 
gam ratek” są znane. Bardziej in teresu jąca jest strona techniczna „w anno
w ych łazienek” podana przez Schulza oraz fakt, że Jezierski zbudował je 
„umocniwszy holenderskim  sposobem stale zalew any w tym  m iejscu brzeg 
W isły i usypawszy na nim  skarpę równoległą do biegu ulicy D obrej”, co 
stara ł się upam iętnić napisem  na frontonie: „Spraw iedliw ego króla są to 
sku tk i rządu, że tam  teraz są domy, gdzie nie było lądu.” Obiekt znajdował 
się po praw ej stronie przyczółka m ostu Ponińskiego przy  ulicy Bednarskiej. 
Również opis zakładu Kwiecińskiego zaw arty  w  ogłoszeniu prasowym  
w arto  podać. „Na ulicy M ariensztat, za B ernardynkam i, w  dw orku urodzo
nego Kwiecińskiego dziedzicznym, nad samą W isłą leżącym, pod num erem  
2624, są m urow ane łazienki tureckie do kąpieli, w  k tórych  prócz wody 
czytej w iślanej bieżącej, ru ram i mosiężnymi wchodzącej, nie tylko są 
w anny drew niane razy  kilka gruntow nie lakierow ane do kąpieli i w anienki 
do nóg moczenia, także lakierow ane, zarazy przez to jakiej broniące, ale 
i m iedzianych jest kilka pobielanych, do zdrowia kąpiących się mocno po
m agających.” 31

Na tej samej działce n r  2623 i 2624, gdy ta  część M ariensztatu nazywała 
się już ulicą Białoskórniczą, istn iała  w  latach dwudziestych w ieku XIX 
łaźnia K urtza, następnie Banzem era (lata pięćdziesiąte i sześćdziesiąte), 
wreszcie Rakowskiego (lata siedemdziesiąte). Obok, również przy  ulicy 
Białoskórniczej, pod num erem  2626 i 2627 od la t sześćdziesiątych do 
1939/1940 funkcjonow ała łaźnia W ładysława, później Józefa, M. Naim- 
skich, najdłużej pod nazwą „Pod B lachą”. Była ona parokrotnie przebudo
w yw ana między innym i przez Kazim ierza Loewe (1845— 1924).

W roku 1868 na  działce n r  2621 p rzy  Nowym  Zjeździe 1 pow stały „w y
kw intne i olbrzym ie” łazienki M ichała Jan a  Zdanowicza (od stycznia 1872 
Tow arzystw a Akcyjnego Łaźni Parow ej i W annowej), wyposażone w ką
piele parow e indyw idualne i zbiorowe, w anny i na trysk i oraz „wodę pom 
powaną w prost z W isły”, ale jeszcze nie filtrow aną. Istn iały  one co n a j
m niej do roku 1917; w  latach  m iędzyw ojennych w budynku tym  mieściła 
się fabryka m ydła i środków piorących Schichta, a po drugiej wojnie za
rządy  główne lub okręgowe związków zawodowych. Naprzeciwko „Kaszte
lank i” Jeziorskiego przy ulicy B ednarskiej 2/4 (nr hip. 2683) po drugiej 
stronie m ostu Ponińskiego na m iejscu dawnego portu  zimowego urucho
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miono w roku 1835 „w spaniałe w annow e” łazienki Józefa M ajewskiego 
(ok. 1869 Teodozji M ajewskiej), k tóre przetrw ały  do około roku 1900. 
Budowane były w  latach 1832— 1835 w edług p ro jek tu  Alfonsa K ropiw nic- 
kiego (1803— 1881), w  roku 1851 rozbudow ane przez Jan a  Teofila Sbarbo- 
riego (1825— 1855) ucznia H. M arconiego. Po drugiej wojnie po odbudo
wie umieszczono tu  szkołę.

Na m ałej przestrzeni około 1,5 ha przy  Wiśle, m iędzy ulicą Bednarską 
a Nowym Zjazdem, p rzy  ulicach: Białoskórniczej, Dobrej, G arbarskiej 
i M ariensztacie w  XIX w ieku i do roku 1915 grupow ały się najw iększe 
łaźnie warszawskie. Oprócz wyliczonych w latach sześćdziesiątych i sie
demdziesiątych w ieku XIX K lem entyna Banzem er była właścicielką nie 
tylko daw nej „K asztelanki” przy  ulicy Bednarskiej, ale i łaźni przy Ma
riensztacie 1 (2648) oraz przy  ulicy G arbarskiej 2611—2612. Drugie zgru
powanie łaźni istniało na Rybakach. Przez cały ten  okres panow ały tam , 
jak wspom niano wyżej, rodziny Kozłowskich, W róblów i S itkow skich32. 
Lista rozproszonych po całym  mieście łaźni rozpoczyna się około roku 
1820. „...na Grzybowie (ul. Grzybowska n r 30) w  domu Szuberta są wody 
m ineralne, żelazne i do kąpieli, w  niej usposobione w anny, lekarskie wody 
praw dziw e i sztuczne, nakadzania, szczepienie krow iej ospy bezpłatne”; 
w roku 1869 łaźnia ta  była w rękach Jan a  Baum garta, a w  1893 33 „na m iej
scu kąpieli żelaznych dziś wannow e niższego rzędu” .34

..Dnia 15 grudnia 1829 roku przy  ulicy Pokornej n r 2233 została otwo
rzona łaźnia parow a przez Cecylię Seligm ann, k tórej pa ten t swobody na 
lat 5 udzielony został. Taż sama Seligm ann od 1817 roku trudn i się u trzy 
m ywaniem  In sty tu tu  K ąpieli Lekarskich, poprzednio w  posesji n r  1728—

1729 przy  ulicy W iejskiej założonego.” 35
Jeżeli można zaufać Księdze injormacyjnej  — Chrześcijańska Warszawa, 

w ydanej w  roku 1939, dotychczas istniejąca łaźnia „Diana” przy ulicy 
Chm ielnej 13 (nr hip. 1565D) została założona w roku 1833, jest więc na j
starszym  zakładem  kom unalnym  stolicy, funkcjonującym  w tym  samym 
m iejscu bez przerw y, w  domu zbudowanym  według p ro jek tu  H. M arconie
go. W styczniu 1879 roku została ona zmodernizowana i wyposażona m ię
dzy innym i w suchą „łaźnię rzym ską”.

Od około roku 1848 przy  ulicy D ługiej 38/40 (557) obok H otelu Drezdeń
skiego Jan  Sylw ester Ossowski prowadził zakład kąpieli parow ych „w szaf
kowych apara tach”, za k tóre „otrzym ał list przyznania w ynalazku”. W ro
ku 1858 nabył od m iasta przy  tejże ulicy D ługiej 30/32 (555) „dom na 
ru rach”, k tó ry  przebudow ał na łazienki. N abyte drogą licytacji w  roku 
1864 przeszły na własność Rozalii z Zellerów Kiisterow ej, wdowy po Mi
chale. Zakład ten  jeszcze w  roku 1913 należał do Teofila K ustera.3'’

Dnia 30 listopada 1875 roku  otw arto „Łaźnię Rzym ską” (ukończoną 
ostatecznie 1 sierpnia 1877 r.) w  domu foto- i chem olitografa M aksym iliana.
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Fajansa (Krakowskie Przedm ieście 58) w edług p ro jek tu  Ju liana  Ankiewi- 
cza (1820— 1903), a budowanym  przez Rafała Krajew skiego (1834— 1864). 
W zakładzie tym  zainstalowano „w anny z jednej sztuki m arm uru  z Car- 
rary , prysznice, łaźnię parową, gdzie zam iast kam ieni parę doprowadzano 
ruram i, oraz łaźnię rzym ską, czyli suchą, gdzie kąpiel zasadza się na znacz
nym  podniesieniu tem pera tu ry  bez użycia p a ry ” .37 Dom ten, w k tórym  
przez pew ien czas mieszkał Tadeusz Boy-Żeleński, został zburzony w ro
ku 1944.

„Łaźnia C en tralna”, powszechnie zwana „Pod M essalką” (Krakowskie 
Przedm ieście 16/18) w  domu zbudowanym  w edług p ro jek tu  Juliusza Dzier
żanowskiego (1873— 1943), w  k tórym  przez dłuższy czas m ieszkała a r ty 
stka operetkow a Lucyna Messal, uruchom iona została w roku 1911 i stała 
się ostatnim  luksusow ym  zakładem  tego typu, k tó ry  oprócz wszystkich 
urządzeń instalow anych w innych łaźniach ma, zresztą do dziś, basen do 
pływ ania. W roku 1926 utw orzona spółka akcyjna przez inż. H enryka Lied- 
ke i jego b ra ta  Franciszka oraz H enryka Żurawskiego objęła „Łaźnię 
Rzym ską” Fajansa oraz „C entralną” („Pod M essalką”) i prowadziła je: 
„Rzym ską” do chwili zburzenia jej w roku 1944, a „C entralną” do upań
stwowienia w  1951.38 W czasach do 1915 oprócz wym ienionych pojawiło 
się jeszcze kilka innych łaźni m niej luksusow ych.39

Czynna od około 1892 roku łaźnia Okonia przy  ulicy Książęcej 4 oprócz 
usług na m iejscu świadczyła na zamówienie usługi w m ieszkaniach, do 
których jej pracow nicy podwozili na p latform ie w annę, kotły  z gorącą 
wodą, bieliznę i przybory kąpielowe, a m asażystka i m asażysta kąpali po 
po kolei całą rodzinę.40 W iększe hotele, wyposażone w łazienki dla swych 
gości, udostępniały je dla am atorów  z ulicy; należały do nich między in 
nym i hotele: Europejski (pl. Saski 1), Drezdeński (ul. Długa 38), Briihlow - 
ski (ul. K otzebe-Fredry 1), Angielski (ul. W ierzbowa), Rzym ski (ul. Nowo- 
senatorska-Focha-M oliera), Parysk i przy  ulicy Bielańskiej.

IV. ŁAŹNIE DLA NIEZAMOŻNYCH, FABRYCZNE I INNE

Łaźnie publiczne, od średniowiecza począwszy, pobierały za swe usługi 
odpowiednie opłaty i były zwłaszcza od końca w ieku XVIII im prezam i do
chodowymi, dla użytkow ników  zaś niezamożnych niedostępnym i. Do po
łowy wieku XVIII władze m iejskie nakładały na właścicieli obowiązek 
kąpania ubogich jeden dzień w tygodniu lub miesiącu, później jednak 
przedsiębiorcy potrafili zwolnić się od tego serw itu tu . Spraw a ta  odżyła 
dopiero w  roku 1866 na płaszczyźnie filan tropijnej. W tym że roku Alek
sander W ejnert pisał: „Każdomiesięcznie czytam y w pism ach publicznych 
doniesienie, iż w łaścielka posesji łaźni pod n r 2623 (K lem entyna Banzem er
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przy ul. Białoskórniczej), praw dziw ie dobroczynną i chrześcijańską czy
niąc ofiarę, urządziła i urządza w  pierw szą niedzielę każdego m iesiąca 
bezpłatną kąpiel dla ubogich i ofiarę tę już od czterech lat w ytrw ale speł
nia [...]. Jakkolw iek przykład ten, w  tak  szlachetnym  i tak  ważnym  dla 
utrzym ania zdrow ia ubogich całego m iasta w ykonany celu, nie znalazł do
tąd naśladowców [...], zw racam y uwagę, kogo należy, iż kiedy w XV wieku 
Podobna insty tucja  dobroczynna w W arszawie istniała, chociaż ludność 
była 40 razy m niej liczną, godziłoby się ze wszech m iar, aby [...] przedm iot 
ten [...] mógł być z należytym  skutkiem  rozw inięty.” 41 Apel ten  kierow ał 
W ejnert do sześciu właścicieli najw iększych łaźni parow ych oraz powo
łując się na w ystąpienie „prezydującego w Radzie Głównej O piekuńczej” 
Wzywał „do zbudowania kosztem  rządu um yślnej dla ubóstw a łaźni i ła
zienek zim owych”. Ówczesny prezydent m iasta K alikst W itkowski, apel 
Rady Opiekuńczej i W ejnerta  z dnia 23 IX 1866 roku poparł w  podniosłych 
i gorących słowach skierow anych również do właścicieli zakładów kąpie
lowych, ale o budowie zakładu długo jeszcze nie było mowy. Dopiero pod 
koniec roku 1893 powołano W ydział Tanich K ąpieli p rzy  Towarzystw ie 
Dobroczynności, o czym Bolesław P rus w  roku 1894 tak  pisał: „Mimo za
pisu Rotwandów nie możemy dojść do posiadania łaźni ludowych, a kom i
te ty  kąpielowe podają się do dym isji.” 42

W reszcie 12 lutego 1898 roku na placu Broni przy zbiegu ulicy Dzikiej 
i S taw ki o tw arto w  baraku  łaźnię o nazwie „Jan ina” dla n iezam ożnych43. 
W roku 1901 otw arto drugą tego typu łaźnię im. dr. T. Chałubińskiego przy 
ulicy Petersbursk iej (obecnie Jagiellońskiej). Był to m urow any, jedno
piętrow y budynek z praln ią  i kuchnią, z k tórej rozwożono tak  zwaną „ trą - 
bizupkę” dla najuboższych.44 Fundusze na budowę i koszty u trzym ania ze
brano wśród ówczesnej burżuazji w arszaw sk ie j45, którą, zgodnie z ówczes
nym  zwyczajem, „do tego rodzaju uczynności” um ieli namówić dr S ta
nisław M arkiewicz, dr Ignacy Baranowski, inż. Em il Sokal.

W tych też czasach po raz pierw szy pojaw iły się kąpiele fabryczne. 
W roku 1900 prowadzone były w  dziesięciu zakładach przem ysłowych. 
»Najlepsze w  Pfeifra, Handtkego, w  gazowni na Ludnej i na Czystem.” 
W sumie zainstalowano w nich 68 natrysków , 15 w anien i jedną łaźnię 
parową z kam ieniam i. N iektórzy przem ysłow cy w ydaw ali rów nież robot
nikom bezpłatne bony do „Jan iny” i Łazienek A kcyjnych.

Dr Bartkiewicz, w spom inając o m ykwach, ry tua lnych  łaźniach żydow
skich, pisze: „...trzeba dotrzeć do tych przybytków  n iechlu jstw a”. N iestety 
taką opinię m iały one do końca. Było jednak kilka w yjątków  odpowiada
jących w ym aganiom  sanitarnym . Na Pradze jeden z takich zakładów na 
r °gu ulicy Jagiellońskiej i Szerokiej w ybudow ał Józef Lessel (1802—-1844), 
a przebudował Naum  H ornstein (1862— 1920).46

Istniały też tak zwane „banie” — łaźnie dla rosyjskich żołnierzy: jedna
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z nich, zwana „Skarbow a”, znajdow ała się przy  Cytadeli (1869 r . ) 47. Ko
rzystali oni też ze zgrupow anych zakładów kąpielow ych przy  Nowym Zjeź- 
dzie.

V. ŁAŹNIE W CZASIE DWU WOJEN

W czasie obydwu w ojen służba zdrowia stosowała bezpłatne i często 
przym usow e kąpiele sanitarne w  celu zwalczania epidem ii i wszawicy. 
K ąpiele te urządzano w prowizorycznych barakach lub budynkach m uro
w anych starych i nowych, w k tórych  oprócz urządzeń kąpielowych, głów
nie natrysków , instalow ano kom ory do dezynfekcji bielizny i odzieży .48 
W okresie m iędzyw ojennym  przedsiębiorstw a kąpielowe starały  się u trzy 
mać osiągnięty przed pierw szą w ojną światow ą poziom higieny i luksusu, 
w prow adzały szeroko tak  zwany masaż leczniczy, szły za modą odm ładza
nia i odchudzania się, stosując nie zawsze zdrowe zabiegi. Liczba ich i roz
rzu t po całym  mieście uległy niew ielkim  zmianom, jedynie Zarząd M iejski 
wobec popraw y stanu sanitarnego dawne cztery  kąpieliska sanitarne, za
m ienione na norm alne łaźnie publiczne, w ydzierżaw ił H. Jasińsk iem u .49

Wczasie okupacji hitlerow skiej, w  przeciw ieństw ie do hoteli, łaźnie po
zostały w  rękach polskich właścicieli (po zam knięciu żydowskich) łącznie 
z „D ianą”, k tó ra  przez cały okres w ojny służyła „nur fu r D eutsche” nie 
ty lko jako kąpielisko, ale i jako dom publiczny. Zm uszanie Polaków -w łaś- 
cicieli o nazwiskach niem ieckich do przyjm ow ania volkslisty skończyło się 
tragicznie w  dwu przypadkach, podanych przez ob. Kapisza, wieloletniego 
pracow nika łaźni warszawskich, i ob. Żuraw ską. W łaściciel „D iany” , Gayer, 
odebrał sobie życie, a inż. H enryk Liedke, właściciel „C entralnej” i „Rzym 
skiej”, po rozmowie z Niemcem, k tó ry  po w yjściu od niego został zastrze
lony na ulicy — zm arł nagle na serce.

Polski Zarząd M iejski (Wydziały: Zdrowia i Techniczny) natychm iast 
po zakończeniu oblężenia W arszawy zabrały  się bardzo energicznie do u ru 
chomienia jak najw iększej ilości kąpielisk i odwszalni, tak  że 31 grudnia 
1942 roku było czynnych 34 tego rodzaju zakładów .50 Również po wyzw o
leniu już w  sierpniu 1945 roku  uruchom iono łaźnie san itarne .51 I one, po
dobnie jak po pierwszej wojnie, w  m iarę popraw y w arunków  sanitarnych, 
były stopniowo likwidowane, ale jeszcze w roku 1974 funkcjonow ały dwie: 
przy  ulicy W olskiej 52 i Nadw iślańskiej 19.

VI. ŁAŹNIE M IEJSKIE W LATACH 1951— 1975

W roku 1951 wszystkie pryw atne łaźnie objęto zarządem  przym usowym , 
a dnia 1 stycznia 1952 roku upaństwowiono i powołano przedsiębiorstwo: 
Łaźnie Miejskie. D yrektoram i jego byli: Bolesław K iel-K ierski (15 XI
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1951—V 1953), Je rzy  Grodzicki (Izrael G rynbaum ) (1 VI 1953— 1969), Syl
wester Czapnik (1969— 1970), m gr Jerzy  Czempiński (III 1970—III 1973), 
M arian Cel (od III 1973).

Do tego przedsiębiorstw a w roku 1973 należały łaźnie: 1. „C entralna” 
Przy K rakow skim  Przedm ieściu 16/18, odbudowana 1 X II 1945; 2. „D iana” 
Rutkowskiego 13, odbudowana w  końcu 1946 roku; 3. przy  S tarynkiew i- 
cza 5, uruchom iona w  roku 1946 w  podziemiach zbudowanego przed w ojną 
Domu Turystycznego; 4. przy  G órnośląskiej 45 łaźnia mieszcząca się wraz 
2 dyrekcją przedsiębiorstw a w  sta rym  poszpitalnym  budynku w śród dom- 
ków fińskich, 5. p rzy  ulicy Strażackiej 108 w Rem bertowie.

W latach  1955— 1972 zlikwidowano uruchom ione poprzednio przez 
Przedsiębiorstwo łaźnie: we W łochach w  1955 roku, p rzy  ulicy Próchnika 
w 1967, przy Ożaroskiej w  1970 i przy ulicy Łowickiej 23/25 w  1972 roku. 
^edyna zbudowana po w ojnie w  roku 1968 łaźnia w  Rem bertow ie wyposa
żona została w  8 wanien, 4 na trysk i i parów kę .52

W siedm iu działających w roku 1975 łaźniach m iejskich znajdowało się 
^8 w anien i 52 natrysk i. Do roku  1967 funkcjonowało jeszcze sześć kąpie
lisk sanitarnych ze stale m alejącą frekw encją.

Załączona tablica 46 obrazuje działalność łaźni m iejskich w  latach  
1968— 1975. Łaziennictwo publiczne kończy swą służbę społeczną w św iad
czeniu usług higienicznych, to znaczy zw ykłych kąpieli, takich, z jakich 
korzysta obecnie ponad milion mieszkańców W arszawy we w łasnym  miesz
kaniu. W roku 1955 zrealizowano pom ysł w ykorzystania istniejących za
kładów dla lecznictwa balneologicznego, dla świadczenia usług leczniczych 
2 Przepisu i pod nadzorem  lekarza z pomocą średniego personelu m edycz
k o .  Łaźnie przestają  być kom unalne, a sta ją  się zakładam i służby 
zdrowia. W najbliższych latach pow stanie zakład balneologiczny, na k tó- 
lego budowę przewidziano odpowiednie fundusze. Ma on być umieszczony 
W tym  m iejscu na Grzybowie, gdzie w  roku 1820 znajdow ały się „kąpiele 
żelazne”.

Na podstawie danych dr. Bartkiew icza można w przybliżeniu zoriento
wać się w  rozm iarach zjaw iska, n ieste ty  tylko w roku 1862 53 i 1899.

^ a  jedną w annę w roku 1899 przypadało rocznie 828 kąpiących się, 
W 1862 (według ankiety  Kom isji Tow arzystw a Lekarskiego) — 775. W ro
ku 1899, kiedy W arszawa m iała 600 tysięcy mieszkańców z kąpieli w  w an- 
^ e  w łaźniach publicznych skorzystało 264 160 osób, co oznacza, że jeden 
statystyczny m ieszkaniec kąpał się jeden raz na 2 lata  i 4 miesiące, w  roku 
^ 6 2  czynił to jeden raz na 1 rok i 6 miesięcy. Z łaźni parow ej w  roku 1899 
skorzystało 715 510 osób, co oznacza, że jeden m ieszkaniec brał ją jeden 
raz na 10 miesięcy, a w raz z natryskam i jeden raz na 8 miesięcy, podczas 
gdy w roku 1862 czynił to jeden raz na 12 m iesięcy .51

Bartkiewicz 55 podał inform acje z roku  1862 i 1899, późniejszych, aż do
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roku  1952, nie znalazłem  (w okresie m iędzyw ojennym  statystyk i takiej 
nie prowadzono). M aksim um  usług kąpielowych (1 008 000) osiągnięto w ro 
ku 1956, od którego stale  już m aleją. Łączna liczba Bartkiew icza 979 670 
usług w roku 1890 (600 tysięcy ludności) i liczba 1 008 000 w roku 1956 
(milion ludności) niew iele się różnią. Dlatego przytoczyłem  dane z samego 
początku naszego w ieku i jego drugiej połowy, gdyż unaoczniają, jakim  
paliatyw em , złudną utopią było łaziennictwo publiczne w  ogóle, jak  długo 
ludzie, nie ty lko u nas, borykali się ciężko z zaspokojeniem  tej bytowej 
potrzeby, k tó rą  zaspokoić może jedynie rodzinna, domowa łazienka, do
stępna niezależnie od pory  roku i godziny dnia.

Łazienki domowe przeszły trzy  etapy  rozw oju technicznego. Ja k  podano 
wyżej, pierwsze w  W arszawie pojaw iły się w  roku 1565 w  m ieszkaniach 
mieszczańskich. Były one zaopatryw ane w wodę ze studzien lub nielicz
nych zdrojów wodociągów drew nianych, wodę trzeba było ogrzewać w od
dzielnym  kotle lub instalow ać parów kę. W drugim  etapie, od roku 1855, 
można już było zaopatryw ać łazienki z liczniejszych nieco zdrojów i in
stalacji m ieszkaniowych wodociągów M arconiego, a od 1886 — Lindleyow- 
skich. Wodę trzeba było jednak ogrzewać oddzielnie. W trzecim  etapie, od 
1885, trw ającym  do dziś, dzięki cen tralnem u ogrzewaniu i od 1897 dzięki 
kąpielow ym  piecykom  gazowym i nieco wcześniejszym  węglowym — wody 
nie trzeba nosić ani ogrzewać oddzielnie. W roku 1891 — 1,1 procenta w ar
szawskich m ieszań było wyposażonych w takie łazienki, w 1919 — 9,5 proc., 
w  1950 — 26,9 proc., w  1950 — połowa (50,3 proc.), w  1970 — 75,0 proc., 
w 1975 — 80,0 proc. Spraw ił to nie tylko postęp techniczny, lecz także 
w arunki społeczno-gospodarcze.
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T ablica 46

U S Ł U G I Ł A Ź N I M IE J S K IC H  W  L A T A C H  1968—1975

Rok Zakłady
Usługi

ogółem higieniczne lecznicze

1968 7 712 800 708 400 4 400
1969 7 693 700 690 300 3 400
1970 7 663 400 654 700 8 700
1971 6 649 500 629 200 20 300
1972 6 615 800 583 300 30 500
1973 5 544 000 504 000 40 000
1974 7 369 900 308 400 61 500
1975 7 371 900 282 400 89 500

Źródło: D a n e  p rz e d s ię b io r s tw a  „ Ł a ź n ie  M ie js k ie ” .



ROZDZIAŁ X. PRANIE, PRALNIE I PRALKI

PRANIE. Z e tn o g ra fii1 wiadomo, że przez długie wieki w arsztatem  pran ia  
była ław ka łub kam ień nad wodą, pom ost nad Wisłą, następnie k ijanka 
lub  stępa, czyli k ijanka poruszana nogą.

„K urier W arszawski” z dnia 2 stycznia 1899 roku pisze: „Pranie bielizny 
w  rozm aitych punktach  w ybrzeży w  porze letn iej jest upraw iane przez 
ubogą ludność Powiśla, głównie przez w yrobnice m urarskie. Będą ustano
wione miejsca, gdzie tego rodzaju czynności nie będą dozwolone.” K ijankę 
w XIX wieku zastąpiła przy  p ran iu  domowym ta ra  z blachy cynkowanej, 
a w  XX ze szkła. W yżymaczki z gum owym i w ałkam i obracanej korbą za
częto używać przed pierwszą w ojną światową.

W roku 1951 pojaw iły się z indyw idualnego im portu  pierwsze elektrycz
ne p ralk i domowe, od 1953 produkcji k ra jow ej.2 P ra lk i te stanow iły prze
łom w pran iu  domowym, były  bowiem pierw szym  sprzętem  m echanizują- 
cym  — co praw da tylko w 15 procentach — całość zabiegów niezbędnych 
przy  tej czynności, najcięższej obok mycia czy czyszczenia podłóg. Około 
roku  1963 znalazły się one we w szystkich ponad jednoosobowych w ar
szawskich gospodarstwach domowych. Dalszy postęp techniczny umożliwia 
budowę pralek, k tóre autom atycznie piorą, regu lu ją  tem pera tu rę  wody, d°" 
żują środki chemiczne, płuczą, krochm alą i wyżym ają, zużywając 100 1 
wody na 5 kg bielizny. Produkcję ich na licencji jugosłowiańskiej rozpo
częła w  roku 1973 w ytw órnia „Polar” we W rocławiu.

ŚRODKI PIORĄCE. P ierw otne środki piorące to — glinki (glina folarska), 
rośliny z rodziny goździkowatych m ydlik i m ydlnica (saponaria officinalis), 
a przede w szystkim  ług, otrzym yw any z popiołu drzewnego, i ług z dodat
kiem  tłuszczu, k tó ry  dawał mydło, znane w  Słowiańszczyźnie i w  Polsce 
od wieków .3

Specjalne mydło i specjalne proszki do p ran ia  pojaw iły się w  okresie 
m iędzywojennym , najp ierw  z im portu  (radion, persil), a następnie w łas
nego wyrobu, po drugiej zaś w ojnie m iędzy innym i detergenty  nie dające
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się zneutralizow ać przy  oczyszczaniu ścieków oraz tr i  stosowane od roku 
1937, uznane 31 stycznia 1973 roku przez M inisterstw o Zdrowia i Opieki 
Społecznej za truciznę. Spraw a skom plikowana jest przez to, że len, w ełna 
i bawełna od 1911 roku, czyli od założenia Tomaszowskiej Fabryki Sztucz
nego Jedw abiu, a w krótce potem  myszkowskiej i Chodakowskiej i rozw ija
jący się po drugiej w ojnie przem ysł chemiczny w ytw arza coraz nowe ro 
dzaje włókien syntetycznych i tkanin, których pranie, a właściwie produ
kowanie nowych środków pralniczych nastręcza poważne trudności. T rud
ności odnoszą się do jakości i ilości, o czym świadczą dane inform ujące 
o ty m 4, że W arszawa w 1965 roku otrzym ała ich 5131 ton, a w  1969 — 
4694. W następnych latach nastąpiły  zm iany nie dające się ująć liczbowo.

MAGLOWANIE, PRASOW ANIE. D o prostow ania i zmiękczania wysuszo
nej bielizny służyła wałkownica (lub maglownica), składająca się z w ałka 
z naw iniętą bielizną i deski z karbam i lub bez. Do zm iękczania delikatn iej
szych sztuk używ any był wieprzow y k ieł.5 Z czasem pojaw ił się magiel — 
stół z poręczami, m iędzy którym i na dwu w ałkach z naw iniętą bielizną 
przetaczano ręcznie skrzynię z uchw ytam i obciążoną kam ieniam i.

W e jn e rt6, opisując szpital Św. Ducha, przy  k tórym  znajdow ał się przy
tu łek  dla starców, mówi: „Ażeby zająć starców  pożytecznym  zatrudn ie
niem i przez lekką pracę zdrowie ich utrzym ać, w ynalazł m agistrat obfite, 
Pożyteczne i ciągłe źródło dochodu z w ynajm u m agli.” 7 Z czasem urządze
nie to otrzym ało napęd z koła zamachowego z trybam i i korbą obracaną 
nadal ręcznie, od roku 1901 —  tylko w jedną stronę dzięki odpowiedniej 
przekładni, zastosowanej po raz pierw szy w  łaźni i p raln i im. dr. T. Chału
bińskiego przy  ulicy P etersbursk ie j.8

Po roku  1903 (uruchom ienie elektrow ni) magle otrzym ały napęd elek
tryczny. Żelazko do prasow ania z duszą rozgrzew aną oddzielnie było 
w użyciu w  W arszawie od średniowiecza. „Żelazko z piecykiem ” (na węgiel 
drzewny) opatentow ał w  roku 1864 — inż. Józef Sporny .9 Od roku 1897 
Wprowadzono żelazka ogrzewane gazem, a w  okresie m iędzyw ojennym  — 
elektryczne, od około 1958 z regulacją autom atyczną, w ytw arzane dla 
k raju  i na eksport przez Zakłady im. T. Dąbala w  Nowej Dębi.

SUSZENIE. W spólną dla mieszkańców danego domu była suszarnia, czyli 
strych — poddasze z w łasnym i lub do adm inistracji należącym i sznuram i. 
W domach budow anych ostatnio strychy  zastępuje się suszarniam i w  piw 
nicy. Pierw szą pomocą dla zamożniejszych była przychodząca do m ieszka
nia na „wielkie p ran ie” oraz „praczka w su teren ie”, piorąca, m aglująca 
1 prasująca na w łasny rachunek powierzoną porcję bielizny. In sty tucja  ta  
do dziś jeszcze na pewno nie wygasła, ale stw ierdzenie zaw arte w  a rty 

14 Urządzenia kom . W -w y



210 Pranie, pra ln ie  i p ra lk i

kule pt. Praczka — niepokonaną konkuren tką  pralni uspołecznionych  
i pryw anych  zamieszczonym w  „Expressie W ieczornym ” z dnia 6 grudnia 
1972 roku w ydaje się przesadne. Liczba tych  praczek na pewno już nie
w ielka jest nieuchw ytna, nie są one bowiem nigdzie re jestrow ane .10

W drugiej połowie XVIII w ieku pojaw iają się wiadomości o chemicznym  
czyszczeniu odzieży: „Około roku 1790 przyjechał do W arszawy Francuz 
Caron, plam iarz, doskonały w  swej sztuce” — pisze M agier.11

Nie m niej doskonałą była około roku 1826 „W alczyńska zamieszkała 
p rzy  ul. Miodowej 14, później przy  ul. Koźlej n r 1822”.12 N ajpew niej 
pierw szą „praczkę m echaniczną nabył pan Jakub  Pick, optyk przy ulicy 
Miodowej dla Domu Sierot Starozakonnych”.13 Ale już w edług O rgelbran
da „w wielu stolicach Europy praln ie publiczne coraz większej nabyw ają 
wziętości; w  W arszawie próby w  tej m ierze przez p ryw atnych  przedsię
biorców czynione nie doprowadziły do zamierzonego celu”.14 Jednak  w roku 
1869 było 10 p raln i kapeluszy słomkowych i 3 praln ie rękawiczek.

W tym  samym  roku funkcjonow ały już pralnie-farbiarnie: Józefa Jud li- 
na przy  K rakow skim  Przedm ieściu 441, Adolfa Pecqua przy  Miodowej 495, 
M atiasa Szw artza przy  Bielańskiej 605.15 W edług zapew nień Jan a  M ilew
skiego, rzeczoznawcy sądowego w  spraw ach pralnictw a, zakład czyszczenia 
chemicznego Józefa Targońskiego powstał już w  roku 1832 przy Sw ięto- 
jerskiej 32, prowadzony później przez jego spadkobierców: E. Łypaczew- 
skiego przy  Burakow skiej 15 aż do drugiej wojny, gdy właścicielam i byli 
Tadeusz oraz Stanisław  i jego żona Jadw iga Łypaczewscy do 1950 roku 
przy  ulicy Hożej 70. W roku 1870 B ernard  W eschke otworzył na Grochowie 
parow ą pralnię tkanin  jadw abnych i półjedw abnych. Z atrudniała ona po
czątkowo 7 osób, w roku 1889 —  40, w  1911 — 80, w  końcu XIX  wieku 
przeszła w inne ręce i pod firm ą Charle de Geber przetrw ała  do naszych 
czasów przy  ulicy Lubelskiej 17.16

Dnia 15 m aja 1872 roku otw arto (według ogłoszenia) „pierwszą w k ra ju  
farb iarn ię parow ą i fabrykę odnawiania tkan in  G. W iktora i Sp”.17 Od 
roku 1894 egzystowała farb iarn ia  i praln ia chemiczna W ładysława Ryla na 
Mokotowie z filiami; główna filia pod nazwiskiem  Kozakiewicza, od 1896 
praln ia chemiczna W. Pahla  przy  M arszałkowskiej 145. Do chwili w ybuchu 
pierwszej w ojny światow ej liczba p raln i doszła do dziesięciu, a liczba za
trudnionych w nich pracow ników do 312 (w 85— 93 proc. kobiety).

W okresie m iędzywojennym  obok starych firm , takich jak Józef Targoń
ski z sześciu kantoram i, Charle de Geber również z sześciu, pojaw iła się 
firm a „Syrena” dr M. Bobrzyńskiej z pięciu k a n to ra m i18 oraz tow arzystw a 
akcyjne posługujące się parkiem  m aszynowym  (benzyniarskie pralnice 
50-kilogramowe), nowoczesnymi m etodami produkcji, obsługi i reklam y. 
Ogółem w roku 1936 na 1937 było w  W arszawie 336 kantorów  pralniczych 
i 616 magli publicznych .20 Liczby te  przy  b raku  innych danych nie mówią,
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w jakim  stopniu pranie w  tym  czasie było zmechanizowane, nie w iem y na
wet, ile bielizny przepierały  praln ie posługujące się tak  znaczną liczbą 
kantorów. W czasie okupacji hitlerow skiej najw iększe praln ie  Józefa T ar
gońskiego przy  ulicy Burakow skiej 15 i „H anka” przy  K arow ej m usiały 
Pracować wyłącznie dla wojska. Duże zakłady żydowskie „Asko” i „Opus” 
otrzym ały niemieckiego zarządcę kom isarycznego A. J . W intera, u rzędu ją
cego przy  K rólew skiej 31. Pozostałe średnie i m ałe 21 należące zarówno do 
cechu powstałego w roku 1846, jak i Związku W łaścicieli P ra ln i Bielizny 
Białej oraz Czyszczenia Chemicznego i Farbow ania, powstałego w roku 
1924 — pracow ały w takich w arunkach  jak  całe rzemiosło w arszaw skie .28

Pierw sza w zm ianka o w ytw órni m aszyn pralniczych pochodzi z roku 
1910. Było nią Towarzystwo A kcyjne J . A. John  p rzy  ulicy H ortensji — 
W. Górskiego 7.23

W latach  1930— 1939 istniała przy W iktorskiej 19 W ytw órnia M aszyn 
i U rządzeń P ralniczych Antoniego Dąbrowolskiego, Józefa K am lera i W ła
dysław a M arcinkowskiego, zatrudniająca 40 robotników .24 W szystkie za
kłady pralnicze w raz z kantoram i w  czasie pow stania i w skutek h itlerow 
skiej akcji niszczycielskiej po jego zakończeniu uległy całkow itej zagładzie. 
Dopiero w  roku  1947 pojaw iły się dwie m ałe p ryw atne  praln ie z dwoma 
kantoram i, w 1975 zakładów pryw atnych  zajm ujących się praw ie wyłącz
nie czyszczeniem chem icznym  i farbiarstw em  było 118.

Obecnie obowiązek zaspokajania potrzeby m ieszkaniowej w om awianym  
zakresie wzięło na siebie pralnictw o uspołecznione. W roku 1951 powołano 
Przedsiębiorstwo: M iejskie P raln ie  i F arb iarn ie  (zarząd p rzy  ul. K aro
wej 20), następnie pow stały duże spółdzielnie: „Zjednoczenie” (zarząd przy 
ul. Postępu 22 na Mokotowie), „Alba” (zarząd przy  ul. Borowieckiej 3 — 
Praga Południe), „Praca K obiet” (zarząd przy  ul. Hożej 70) i od 1971 
»Społem”. Pierw szą po w ojnie kom unalną pralnię typu  przemysłowego 
zbudowało M inisterstw o Drobnej W ytwórczości i Rzemiosła. U ruchom iona 
dnia 22 lipca 1953 roku  przy  ulicy W ery K ostrzew y 7 budow ana była od 
Października 1950 roku  w edług p ro jek tu  architektonicznego inżyniera Ma
riana Koseckiego i p ro jek tu  technicznego inż. Mioduszewskiego oraz S te
fana Jaworskiego, kierow nika budowy. Całe urządzenie pochodziło ze 
zniszczonych zakładów pralniczych ziem zachodnich. D ruga tego typu  
pralnia, nieco m niejsza, pow stała na Kole przy Górczewskiej 27/35. Została 
ona wyposażona w kotły  węgierskie i czechosłowackie m aszyny pralnicze. 
W latach tych  upaństw owiono też parę zakładów p ryw atnych  i opuszczo
nych. W roku 1975 było 90 zakładów uspołecznionych: m iejskich i spół
dzielczych (zob. tablica 47).

Z tablicy oraz inform acji o praln ictw ie p ryw atnym  w ynika, że farbow a
niem zajm ują się ty lko praln ie  m iejskie i pryw atne, praln ie zaś spółdzielcze 
głównie czyszczeniem chem icznym  jako najrentow niejszym . P raniem  na

14*
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tom iast bielizny osób pryw atnych, czyli ogółu obyw ateli zarówno praln ie  
m iejskie, jak i spółdzielcze in teresu ją  się tylko w 35 procentach, a w  65 
praniem  bielizny hoteli, wagonów sypialnych itp., gdyż jest opłacalniej- 
sze.

Dodajmy, że zarówno praln ie domowe lokatorskie czy salony pralnicze, 
odwożenie i przyw ożenie bielizny do m ieszkania przez zakłady p ra ln i
cze — mimo kilkakro tn ie podejm owanych prób, z powodu nieudolności 
organizacyjnej nie udały się. Przedsiębiorstw a pralnicze osiągają akum ula
cję dodatnią, ale pralnictw o nie stało się uspołecznioną gałęzią gospodarki 
kom unalnej, m ającą przynosić ulgę pracującej kobiecie.
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ROZDZIAŁ XI. OCZYSZCZANIE MIASTA

W PROWADZENIE

Oczyszczanie m iasta obejm uje:
a) wywóz z całej zabudowy poza obszar zagospodarowania m iejskiego od

padków stałych, organicznych i nieorganicznych, sztucznych i n a tu ra l
nych, poprodukcyjnych i pokonsum pcyjnych, opakowań oraz wraków  
urządzeń, sprzętów  i pojazdów,

b) wywóz nieczystości płynnych (głównie fekaliów) z zabudowy nie ska
nalizowanej,

c) letn ie oczyszczanie ulic i placów,
d) zimowe oczyszczanie ulic ze śniegu i ślizgawicy,
e) ustępy publiczne,
f) usuwanie nadm iaru psów i kotów, zwalczanie wścieklizny u zw ierząt 

domowych, usuw anie padliny, odszczurzanie i dezynsekcję.
Ze znaczenia nie tylko porządkowego i estetycznego, ale i sanitarnego 

oczyszczania zdawano sobie spraw ę od dawna. Dopóki jednak odpowiedni 
poziom techniki nie pozwalał na skuteczne rozwiązanie, i to nie jednej 
gałęzi urządzeń kom unalnych, ty lko system atyczne uprzątanie i regularne 
wywożenie nieczystości mogło zapobiec najgorszem u. A tego zawsze 
nam  brakowało.

Nagrom adzenie wszelkich nieczystości odbywa się stale i sam oczynnie.1 
Ilość nieczystości płynnych (wód zużytych) pokryw a się z ilością pobiera
nej ze studni względnie z wodociągu, do czego dodać należy wody opadowe 
danych zlewni oraz w ody zaskórne.

W ielkość nagrom adzenia nieczystości stałych ulega w ahaniom  zależnym  
od pom niejszych przyczyn, na  przykład od sposobu opalania m ieszkań 
(pewna część śmieci jest spalana w  piecach, ale popiół trzeba usuwać), od 
istnienia lub nie — kanalizacji (pewna część śmieci jest spław iana przez 
sieć kanalizacyjną) itd., najw ażniejszym  jednak czynnikiem , zwłaszcza 
ostatnich dziesięcioleci, jest żywiołowy wzrost poziomu cywilizacyjnego,
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sprawiającego, że im  większa produkcja, tym  więcej odpadów, im  większa 
konsumpcja, tym  więcej odpadków.

W roku 1907 d r Józef Polak norm ę nagrom adzenia nieczystości stałych 
określał na 180 kg — 0,36 m 3 na jednego m ieszkańca roczn ie8, w  1928— 
— 1929 profesor L. W. B iegeleisen3 na 164— 193 kg; 0,33—0,39 m3, 
w 1955 dr W. K oniński mówi już „o względności wszelkich przeciętnych” 
w tej dziedzinie *, w  1959 prof. J . Ju s t praktycznie rezygnuje w  ogóle z po
dania ilościowej norm y nagrom adzenia .5 Toteż jedynie przybliżone pojęcie 
o rozm iarach tego zjaw iska da zestawienie (zob. tablica 48).

W arto przypom nieć, że „na tu ralne” środowisko m ieszkańca m iasta pod 
względem higienicznym  było przez długie w ieki niezm iernie dla niego 
niekorzystne, pozbawiało go czystego powietrza, zdrow ej wody i zmuszało 
do bytow ania na za tru tym  gruncie. Okres ten  właściwie zam knął się do
piero z końcem wieku XIX. N akładały i składały się na ten  stan rzeczy 
następujące przyczyny: niski poziom m edycyny, k tó ra  z endem iam i i epi
demiami poradziła sobie dopiero w  połowie naszego stulecia; zagęszczenie 
mieszkań i ich w arunki higieniczne; zagęszczenie ludności w m urach obron
nych, w  obrębie okopów i rogatek .6

I. NIECZYSTOŚCI STAŁE

Poza m ieszkaniem  następnym  m iejscem  grom adzenia nieczystości sta
łych były i są śm ietniki podwórkowe. Dopiero w  końcu w ieku XIX śnaiet- 
nik-gnojowisko, czyli zbiornik nieczystości, zarówno stałych, jak  i p łyn 
nych, mógł być stopniowo zastępow any przez śm ietnik suchy, grom adzący 
Jedynie nieczystości stałe, płynne bowiem tra fia ły  do kanalizacji. Przeło
mem było więc zaprowadzenie kanalizacji (o czym tu  tak  często się p rzy 
pomina), śm ietnik jednak podwórkowy, mimo pew nych przem ian w  cią
gu ostatnich siedemdziesięciu pięciu lat, ciągle mieszkańcom daje się we 
znaki. Oto, co na ten  tem at pisano w roku 1928 i co nie uległo isto tnej po
praw ie mimo w prowadzenia w 1936 specjalnych pojem ników  na śmieci: 
»Plagą W arszawy pod względem zdrow otnym  są śm ietniki — pisze w  ro 
ku 1905 „Zdrow ie” 7 — na dziedzińcach każdej posesji. W niektórych do
mach ustaw ione są skrzynie drew niane jako zbiorniki wszelkiego rodzaju 
śmieci, w  innych zaś, zwłaszcza na krańcach m iasta, śm ietniki urządzane są 
W dołach ziemnych. W szak wiemy, co się w rzuca do śm ietników. Bardzo 
często: opatrunki lekarskie, zakażoną watę, szarpie lniane itp. Śmieci kon
serw ują się w  rzeczonych zbiornikach domowych całym i miesiącami, za
nim właściciel domu poleci uprzątnąć je z dziedzińca, i to z konieczności, 
gdy zbiornik jest już przepełniony nadm iernie m iazm atam i. W porze wio
sennej niepodobna otw ierać okien sąsiadujących ze śm ietnikiem , bo na j-
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pierw  grzebią w  śmieciach psy i koty  bezdomne, potem  schodzą się tzw. 
śm ieciarki-kościarki, k tóre poruszając głębiej zawartość śm itenika, w y
w ołują kurz  i w strę tną  woń. Czy nie można by zapobiec tem u, czy nie 
należałoby usunąć śm ietników  z dziedzińców?” Tyle „Zdrow ie”, a w  roku 
1928 „Technik S an itarny” alarm uje: „N iestety stan  ten  możemy skon
statow ać i teraz po upływ ie 23 lat, z tą  różnicą tylko, że w centrum  m ia
sta nie widać tego charakterystycznego typu  «śmieciarki-kościarki», na 
przedm ieściach jednak nic się nie zmieniło. Należałoby koniecznie p rzy
stąpić do racjonalnego usuw ania śmieci i zaniechania archaicznego sposobu 
sprzed ćwierćwiecza.” 8

„K ościarki” bezpowrotnie zniknęły, psy i koty może m niej obecnie igra
ją  ze śmieciami, same śm ietniki zostały zastąpione przez pojem niki, ale 
ich perm anentne przepełnienie i obsypywanie dookoła przez n iechlujnych 
lokatorów  oraz nieterm inow ość za szczupłego taboru wywożącego — nie 
zmieniło radykalnie krajobrazu  warszaw skich podwórek od początku bie
żącego stulecia.

Pierw sze m etalow e pojem niki SM 110 na 110 litrów  ustawiono w roku
1936,9 a pierwsze kosze uliczne na  śmieci —  w roku 1916 .ł0

N ajpew niej pierw szym  naukowcem, k tó ry  zajął się badaniem  śmieci 
warszawskich, był Leon Jeziorański, chem ik-technolog, k tó ry  w  dniu 17 
października 1900 roku w Stow arzyszeniu Techników przedstaw ił w yniki 
swych trzy letn ich  prac dotyczących ilości śmieci z 215 budynków  miesz
kalnych, ich składu chemicznego, ilości surow ca wtórnego, stanowiącego 
70 procent m asy pierw otnej, k tó rym  w edług niego był doskonały nawóz. 
W roku 1907 inżynier Szczepan Szczeniowski opisał śmieci warszaw skie 
wagowo w  odsetkach (nie była to analiza chemiczna) w edług 
m iejsc powstawania: na  targow iskach, w  domach skanalizow anych i nie 
skanalizowanych, na brukach  drew nianych i kam iennych (kocich łbach).11 
N astępne badania w  tej dziedzinie prowadzone były  w  latach 1927— 1944 
przez doc. H enryka Przyłęckiego w  S tacji Doświadczalnej Oczyszczania 
Ścieków przy  Przedsiębiorstw ie Wodociągów i Kanalizacji, a od roku  1954 
przy  Instytucie Gospodarki Kom unalnej.

W ysypiska nieczystości nie tylko stałych i p łynnych (do czasu urucho
m ienia kanalizacji L indleyow skiej) pow staw ały na każdorazowych obrze
żach zabudowy m iejskiej. Skarpa i wybrzeże W isły do końca w ieku XVIII 
były dla Starego i Nowego M iasta najdogodniejszym  m iejscem  do w yrzu
cania śmieci. Do końca w ieku X IX  tę rolę pełniło Powiśle między Zam 
kiem  a A lejam i Jerozolim skim i. Północny ślim ak u styku  m ostu i w iaduk
tu  Poniatowskiego W acław Paszkowski w  latach 1908— 1912 m usiał po
sadowić na wielkiej ławie betonowej, gdyż g ru n t stanow iący w ieloletnie 
wysypisko nie mógł utrzym ać budowli. Gdy m iasto rosło ku  zachodowi, 
prezydent Stanisław  W ęgrzecki w  kw ietniu  1807 roku, nie rezygnując je 
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szcze z Powiśla, na  wywózką śmieci i błota w yznaczył k ilka m iejsc w  dzi
siejszym  śródm ieściu .12

G nojną nazywano w swoim czasie nie tylko późniejszą (od r. 1839) ulicę 
Celną, ale rów nież Bednarską. G nojna była też na W ielopolu, między 
Tw ardą i K rochm alną.

W iele glinianek (wyrobisk po glinie) przy cegielniach tow arzyszących 
peryferiom  m iasta zostało zasypanych śmieciami. W ysypiska, k tó re  p rzy 
brały  kształt „gór”, to G nojna Góra Starego M iasta, G nojna Góra Nowe
go M iasta przy  ulicy Z akątnej łączącej P rzy rynek  z Rybakam i, zlikwido
wana w  roku 1785,13 to góra na  Szczęśliwicach m iędzy D raw ską i W łoda
rzewską, Moczydło na Kole to wreszcie powstałe w  latach  pięćdziesią
tych na S iekierkach p rzy  ulicy B artyckiej wysokie usypisko gruzu zwie
zionego ze zburzonego po pow staniu 1944 roku  m iasta.

O Gnojnej Górze Starego M iasta (Mons Fimi, fim us lub fim um  — gnój, 
nawóz) pierwszą w zm iankę znajdujem y w roku 1616 w opisie budowy 
rurociągu z W isły do Rynku Starego M iasta przechodzącego między Zam 
kiem  a G nojną G órą .14 W roku 1691 rozm iary w ysypiska stały  się tak  ucią
żliwe dla otoczenia, że uchw ałą m agistratu  postanowiono je „szarw arkiem  
chędożyć i do W isły znieść” . Nie dało to oczywiście żadnego w yniku. W ro
ku 1698 góra „zagroziła zasypaniem  budynków  ks. jezuitów ”. W roku 1700 
próbowano zbierać składki, aby Góra G nojna „zniszczona była jako p rzy
czyniająca się wiele do nieprzyjem nych wyziewów”.

W roku 1722 król August II nakazał pilnow anie góry przed dowozem 
śmieci. M agistrat w  roku 1725 postaw ił dla stróżów „chałupkę” , a m arszałek 
Bieliński dom m urow any, w  k tó rym  sprzedawano proch (wysuszone błoto 
zmieszane z nawozem), zaś wojewoda w ileński M ichał Ogiński, nabywszy 
górę od m iasta za 70 tysięcy złotych polskich na spłacanie w  ciągu dw u
dziestu lat, produkow ał z owego prochu saletrę, co pozwoliło po raz p ierw 
szy w  księgach m iejskich zapisać „prow ent” z G nojnej G óry — 3500 złp. 
»Fabryka” zresztą w krótce zbankrutow ała. W roku 1774 kró l kazał górę 
0darniować i nazwać Zieloną .15 I to niewiele pomogło, skoro jak podano 
Wyżej, jeszcze w  1807 władze m iejskie pozwalały wywozić śmieci „na 
taras pod Zam kiem ”. W latach  czterdziestych X IX  w ieku w śród p ro jek
tów budowy wodociągów jeden z nich, opracow any przez Pancera, p rze
widywał przeprow adzenie rurociągu przez G nojną Górę i przebudow a
nie jej na zjazd do Wisły. Jednak  Paskiewicz zarządzeniem  z dnia 16 sty 
cznia 1844 roku  p ro jek t ten  odrzucił, „G nojną Górę kazał zamknąć, splan- 
tować, zasiać, zjazdu nie budować, ty lko schody dla pieszych”.16 W latach 
1920— 1923 na górze tej w edług p ro jek tu  profesora M. Lalewicza (1877— 
1944) w  sty lu  akademickiego klasycyzm u wzniesiono dom dochodowy PKO 
(Brzozowa 2—4), k tó ry  w  1944 uległ całkow item u zburzeniu .17 Po w oj
nie archeolodzy za pomocą w ierceń przebadali zawartość wysypiska, po
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czym w roku 1964 górę obudowano jako platform ę widokową ze schodami 
na ulicę Bugaj, k tóre w  latach 1977— 1978 trzeba było znów ratow ać przed 
zawaleniem .

Obecnie W arszawa korzysta z tak  zwanych w ysypisk kontrolow anych 
na Radiowie i w  M arkach, na k tórych  w arstw a śmieci przesypyw ana jest 
w arstw ą gruzu, żużla lub ziemi. Są one obok „Dano” (o czym niżej) jedy
nym  legalnym  m iejscem  grom adzenia wszystkich nieczystości stałych.

N iestety m iejsc nielegalnych jest znacznie więcej. K ierow cy wywożą
cy ze swych zakładów żużel, gruz, odpady przem ysłow e itp . zrzucają je 
na granicy m iasta, wzdłuż torów kolejowych (zwłaszcza na Pradze) lub 
po prostu  w  parkach.

Ponieważ odpadami w  ostatnich czasach stały  się samochody całkowicie 
zużyte lub rozbite, decyzją prezydenta m iasta z dnia 1 m arca 1974 roku 
w  bazie MPO na Radiowie przy  ulicy Kam pinoskiej powstało „wrakow i- 
sko”, czyli parking pojazdów rozbitych w w ypadkach lub porzuconych 
przez właścicieli dowożonych specjalnym i samochodami transm il. Pojazdy 
uszkodzone sprzedaje się z licytacji lub kasuje, nieuszkodzone zw raca się 
właścicielom po uiszczeniu regulam inow ych opłat. Na początku 1975 roku 
na wrakow isku znajdowało się 70 takich samochodów, w  1976 —  300.

Ponieważ w nieczystościach stałych znajdują się odpadki (częstokroć 
cenne) dosłownie wszystkiego, co można produkować, zużywać i konsum o
wać oraz to, co przyroda na danym  terenie odrzuca (liście, gałęzie, drew 
no) —  człowiek dawno już widział w  nich surow iec w tórny, to znaczy 
dający się ponownie przetw orzyć i zastosować do w ielu celów. P re k u r
soram i utylizacji byli rakarze u tylizujący padlinę, następnie śm ieciarki- 
-kościarki, obecnie mężczyźni w ybierający ze śm ietników  to, co w danej 
chwili nabyw ają p unk ty  skupu surowców w tórnych. Są to poczynania p ry 
m ityw ne, w ąski m argines życia gospodarczego, mimo że odpadki stanowią 
potencjalnie dużą wartość. Je j odzyskiwanie jest jednak praktycznie ko
sztowniejsze niż nowa produkcja. Do tego wniosku doszła nie tylko W ar
szawa. Podejm owano jednak i podejm uje się próby utylizow ania śmieci 
na przykład przez spalanie w  latach  1912— 1944 czy w ytw arzanie kom 
postu od 1965 roku.

Spalarnią śmieci po raz pierw szy zainteresow ał się w  roku 1898 m agi
s tra t — konkretnie inżynier m iasta K ajetan  Mościcki. W roku 1902 uzy
skano zgodę na jej budowę generała-gubernatora. W tym  czasie z po
m ysłem  umieszczenia obok spalarni M iejskich Zakładów  Sanitarnych  (de
zynfekcja itp.) w ystąpił w zm iankow any już d r Józef Polak, k tó ry  zgodę 
władz na swoje p lany  otrzym ał w  roku 1906. P ro jek ty  budynków  opra
cował inżynier Juliusz Dzierżanowski (1873— 1943). Obydwa zakłady po
w stały przy ulicy Spokojnej 15, obok cm entarza Powązkowskiego, na
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Placu nabytym  przez m iasto 10 stycznia 1906 roku. Spalarnię uruchomiono 
w początku roku 1912, M iejskie Zakłady Sanitarne w  połowie tegoż ro k u .19

Pierw szym  kierow nikiem  spalarni był H enryk  Koralew ski. W 1912 roku 
sPalono w  niej w raz z dodatkiem  węgla i koksu 10 256 ton  śmieci, w 1915 — 
9138 ton, w  1916 — 8565 ton. Około roku  1928 spalano 20 ton śmieci dzien
nie, czyli około 7300 ton rocznie. Żużel, k tó ry  stanow ił 28 procent ogólnej 
masy śmieci, wywożono na drogi. Możliwości spalarn i nie były w  pełni 
W ykorzystywane ani co do ilości utylizow anych śmieci, ani w zakresie po
tencjału  energetycznego .19 Została ona w  roku  1944 zbom bardowana i już 
jej nie odbudowano. M iejskie Zakłady San itarne natom iast p racu ją  nadal, 
korzystając z resztek spalarni jako kotłow ni opalanej w yłącznie węglem  
i koksem.

Od roku 1965 przy  ulicy Kam pinoskiej i rogu ulicy Estrady na Radiowie 
(dawna Gać) funkcjonuje zakupiony w  Danii zakład „Dano”, w  k tórym  
Po usunięciu ze śmieci (50 ton dziennie) odpadków żelaznych za pomocą 
elektrom agnesu, po trzydniow ym  przetrzym yw aniu  w  biostabilizatorze, 
w tem peraturze +50°C , co stanow i san itarne unieszkodliw ienie, o trzym u
je się kom post grzejny lub po 2- do 3-miesięcznym dojrzew aniu pod go
łym niebem  — kom post nawozowy .20 Zakład jest w  rozbudowie. P ie rw 
szym kierow nikiem  zakładu był inż. Bohdan Lisek, następnie E ryk Ra
czyński, Skrzypczak, Jacek Stefanicki i Sławom ir Żeniewski.

II. NIECZYSTOŚCI PŁYNNE

Nieczystości płynę, do k tórych  zalicza się wszelkie wody zużyte w  pro
dukcji i gospodarstwie domowym, w śród nich fekalia ludzkie i zwierzęce, 
zmieszane z wodam i zaskórnym i i opadowymi, po zatruciu  strum ieni i po
toków przepływ ających przez coraz ludniejsze miasto, staw ały się z cza
sem nie tylko udręką dla mieszkańców, ale i przyczyną licznych epidemii. 
Większość nieczystości odprowadzano kanałam i o tw artym i lub zam knię
tym i o nieszczelnych ścianach, o za m ałych spadkach, nie spłukiw anych 
odpowiednią ilością wody, k tórej naw et do picia było za mało. U stępy s ta 
wiano w ew nątrz domów, pod schodami, w  ciasnych zakam arkach, przed 
domami, a od roku 1816 na polecenie władz w podwórkach. D ram atyczne 
°Pisy tego stanu  rzeczy pow tarzają się w  litera tu rze  różnych specjalności, 
Zresztą i obecnie naocznie spotykam y się z nim  w śród nie skanalizow anej 
zabudowy m iast i wsi.

Wobec zakazu, nie zawsze oczywiście przestrzeganego, w  w ieku XVIII 
Pojawili się „nocni”, czyli czyściciele kloak, k tórzy  pracow ali niestale i nie 
Wszędzie, nieczystości w ylew ali do W isły z pomostów nieruchom ych lub 
ruchomych, często na G nojną Górę. Na 25 la t przed otw arciem  kanalizacji
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Lindleyow skiej, a więc praw ie w  przededniu zam knięcia wielowiekowego 
okresu całkowitego prym ityw u, d r K arol Gregorowicz (1819— 1869) opra
cował następującą „syntezę” tego problem u .21 W edług obliczeń w  W ar
szawie w  roku 1862 było 2919 posesji m ieszkalnych, spośród k tórych  125 
nie miało żadnego ustępu, niektóre m iały po 2 do 5 w  liczbie 40. Ogółem 
ustępów  było 2734, z czego 397 — na beczkach, 1315 —  na dołach, 834 — 
na gnojowiskach i śm ietnikach, 188 — na  kanałach.

Z ustępów  na beczkach i na  dołach nieczystości wywożono w  beczko
wozach napełnianych kubłem  na długim  drągu. Tak było do roku 1866, 
w  k tó rym  ówczesna technika w kroczyła w  tę  odrażającą operację. Głów
ny  inżynier m iasta Alfons Grotowski, po w yjeździe do Niemiec i spraw 
dzeniu doniosłego w ynalazku, spowodował „udzielenie p rzyw ile ju” firm ie 
„Istom in Schoen et Co” na założenie w ytw órni na Rakowcu i sprzedaż 
opatentowanego apara tu  Bergera. Była to beczka o pojemności 66 s t .3 (1,87 
m 3), k tó rą  za pomocą pom py ssącej i węża w  ciągu 5 m inut napełniano nie
czystościami z ustępu „bez rozsiewania zapachów ”.22 Był to jedyny m ate
ria lny  przejaw  postępu, na k tórych  ludzkość zdobyła się przed w prow a
dzeniem  kanalizacji. Urządzenia takie, zwane obecnie samochodami aseni
zacyjnym i, z pom pą napędzaną przez silnik, p racują  w śród zabudowy nie 
objętej siecią kanalizacyjną, wywożąc nieczystości do specjalnych zlewni 
na sieci kanalizacyjnej lub w  pew nej części (nielegalnie) na pola zain tere
sowanych rolników  lub ogrodników .23 W roku 1970 było 140 samochodów 
utylizacyjnych, w  1976 — 176.

U topijnym  natom iast pom ysłem  w ieku X IX  było produkow anie pudre- 
tów, czyli nawozu organicznego z fekaliów. Spraw ę tę od połowy ubie
głego w ieku podchwycili (nie ty lko u nas) niektórzy technicy, rolnicy, eko
nomiści, przedsiębiorcy liczący na  w ielkie zyski. Pow stało swoiste stron
nictwo nie ty lko dążące do rolniczego w ykorzystania ścieków, ale w y
powiadające się przeciw ko kanalizacji w  ogóle. K am pania trw ała  u  nas 
przed rozpoczęciem budowy kanalizacji i po rozpoczęciu aż do roku 1900. 
Podejm owano naw et realne próby produkcji pudretów .24 W roku 1874 m a
g istrat otrzym ał propozycję angielskiego tow arzystw a „Carbon Fertilizer 
Co” na przerabianie wszelkich nieczystości na nawóz, „dezynfekow any w ę
glem  z roślin  m orskich”.25

III. LETNIE OCZYSZCZANIE ULIC I PLACÓW

Sobieszczański za pierw szą w  tej dziedzinie uważa uchwałę m agistratu  
z dnia 3 stycznia 1550 roku o porządku i czystości w  m ieście.26 Giedroyć 
natom iast pisze, że w  roku  1641 m agistrat uchwalił, aby każdy obywatel 
przed swoim domem ulicę oczyścił i błoto wywiózł, ale jeszcze w  tym  
samym roku „podjął się on uprzątać Długą ulicę do połowy z właścicie-
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lami domów”. W roku 1695 na wniosek ław ników  i gm innych postanowiono 
kupić konie „dla wywożenia błota i potrzeby wszelakiej m iejskiej” . W ro
ku 1739 dekret radziecki orzekał, iż „chędożenie ul. Długiej należy w  po
łowie do m iasta, w  połowie zaś do właścicieli domów”. Dopiero Kom isja 
Brukowa, k tórej jak już przy  innej okazji wspom niano, od roku 1742 
Przewodniczył m arszałek Bieliński, ustanow iła w roku 1743 zasadę, trw a 
jącą do dziś, że „właściciele domów nie m ają praw a w yrzucać na ulicę 
smieci i błota z podwórz swoich, że są obowiązani zgarniać na ulicach 
bioto i śnieg v/ kupy, m iasto zaś zajm uje się w yw ózką”.27 Fak t ten  należy 
Uznać za początek m iejskiej służby oczyszczania m iasta, mimo że rozw i
jała się ona bardzo powoli naw et za kadencji energicznego m arszałka Bie
lińskiego. Chociaż uważał on, że na początek do wywozu nieczystości trze
ba uruchom ić 40 kar (wozów), w  roku  1743 i 1744 m usiał poprzestać na 
siedmiu (do k tó rych  ofiarował sam  cztery  konie), w  roku 1745 zaś razem  
na szesnastu .28 W ybiegając znacznie naprzód możemy podać, że dopiero 
w roku 1834 śmieci wywoziło 60 kar (jednokonnych dw ukółek).29

Znaczne zasługi, angażując się osobiście, dla spraw y porządku w  m ie
ście w  czasach przedrozbiorowych ponieśli jako przewodniczący Kom isji 
Brukowej, wspom inani i w innych rozdziałach m arszałkowie w ielcy ko
ronni: Franciszek Bieliński w  latach 1742—1766, S tanisław  Lubom irski w 
^ ta c h  1766— 1783, M ichał Jerzy  Mniszech w latach 1783— 1793 oraz za- 
stępujący go w latach 1784 i 1787 — W ładysław Gurowski, m arszałek na
dworny litew ski.

Miotła i szufla do zgarniania śmieci, łopata, a później deska obita gu
mowym pasem  do zgarniania błota i kałuż, polewaczka ręczna, polewacz
ka konna, wąż, gdy założono wodociągi, stanow iły sprzęt do letniego oczy
szczania ulic, do roku 1927 jako wyłączny. K urz i błoto stanow iły samo
t n y  byt. Na nieszczelnych naw ierzchniach chodników i jezdni pow staw ał 
kurz zam ieniający się po deszczu w  błoto; błoto po wyschnięciu staw ało 
się kurzem . W ciągu kilkudziesięciu lat poważnie próbowano walczyć z tym  
błoto-kurzem  naw et środkam i chemicznymi. W ystarczyły fizyczne, cho
ciaż niejednocześnie się pojaw iły, były to: kanalizacja, szczelne chodniki 
z betonowych p ły t oraz kam ienna kostka na betonie, zwłaszcza asfalt. Po
zostały nam  jeszcze kałuże w  zagłębieniach ręcznie układanego asfaltu, 
które znikną dopiero p rzy  pełnej m echanizacji tej czynności.

M echanizacja oczyszczania ulic rozpoczęła się, jak  wspomniano, w raz 
z utworzeniem  Zakładu Oczyszczania M iasta (ZOM) w  roku 1927.30

ZOM oczyszczał około 240 km  ulic, czyli 30 procent ogółu (770 km). 
Ulic oczyszczanych przez ZOM nie om iatali już dozorcy domowi, których 
°gólna liczba wynosiła około dziesięciu tysięcy. Na pozostałe ulice o dłu
gości 540 km  przypadało więc proporcjonalnie około 6900 dozorców. W ro
ku I 973 M iejskie Przedsiębiorstw o Oczyszczania (MPO), powstałe w  roku
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1950, omiatało m echanicznie i ręcznie (około 130 zamiataczy, głównie ko
biet) około 800 km  ulic p rzy  ogólnej ich długości 2248 km, czyli 35 p ro 
cen t.31 Reszta ulic, nie oczyszczanych przez MPO, 1448 km, pozostaje pod 
opieką dozorców domowych oraz właścicieli jednorodzinnych domków.

Dozorców domowych w roku 1824 było 1078, w 1934 — 10 000, w  1970 — 
3800, w  1972 — 3692, w  1973 — 3620, w  1974 — 3700.

Polewanie ulic wodą miało kiedyś na celu w alkę z kurzem  (po raz p ier
wszy zastosowano ten  zabieg 3 m aja 1792 roku w  pierwszą rocznicę uchw a
lenia K onstytucji), później „odświeżanie” powietrza, wreszcie po drugiej 
wojnie św iatow ej zrozumiano, że dopiero mycie wodą w raz z pracą m e
chanicznej zam iatarki jest zabiegiem higienicznym . N iestety znikom a licz
ba niezbędnego taboru  nie u łatw ia postępu w  tej dziedzinie.

Liczebność taboru  ogółem oraz specjalnego do wywozu nieczystości p łyn 
nych i stałych, do mechanicznego letniego i zimowego oczyszczania ulic ilu 
s tru je  tablica 49.

W arto w  tym  m iejscu przypom nieć w yjątkow ą „akcję odśmiecenia” 
W arszawy w roku 1946, k tó rą  zarządzono, gdy m iasto przekroczyło pół 
m iliona mieszkańców, a ZOM nie mógł podołać swoim obowiązkom. We
dług szacunkowych obliczeń w roku tym  W arszawę zalegało 120 000 m3 
śmieci, jeszcze od powstania.

Dnia 6 lipca 1946 roku M inisterstw o Zdrowia powołało Kom isariat Akcji 
Odśmiecania Stolicy, przyznając na ten  cel 20 milionów zł. Komisarzem 
został dr Jan  Rutkiewicz, kierow nik m iejskiego resortu  Zdrowia i Opieki 
Społecznej, a jego zastępcą — dr Juliusz M ajkowski. A kcja trw ała  od 
15 lipca do 30 listopada 1946 roku. W ciągu 18 tygodni — 108 dni robo
czych — przepracow ano 35 644 roboczodniówek i 2127 samochododniówek. 
Samochodów dostarczył ZOM i MZK. Na 6 wyznaczonych w ysypisk w y
wieziono 35 tysięcy m 3 śmieci lub zakopano w głębokich dołach — 
34 tysiące m 3. W tym  sam ym  czasie ZOM w  ram ach swych norm alnych 
obowiązków wywiózł 30 tysięcy m 3.32 Było to zapoczątkowaniem  dorocz
nych „Miesięcy czystości”, przeprow adzanych później w iosną każdego ro
ku. W latach siedem dziesiątych akcja ta  pod nazwą „W iosenne porządki” 
polega na wywożeniu taborem  MPO (bezpłatnie) zużytych mebli, sprzę
tów  itp., nie mieszczących się w  pojem nikach, a grom adzonych w piw ni
cach, na  strychach i podwórkach.

IV. ZIMOWE OCZYSZCZANIE ULIC I PLACÓW

Dopóki na w arszaw skich ulicach panow ały wyboiste bruki, jedynie 
sanna stw arzała w arunki do przyjem nej przejażdżki. W roku 1830 na 
przykład było 600 dorożek, a 1000 sanek. I w tedy jednak takie okresy nie 
trw ały  długo, nie zawsze śnieg był w ygodny — trzeba go było usuwać,
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wywóz zawsze był kosztowny i trudny , niew iele pom agała realizacja n a 
kazu m arszałka Mniszcha, by śnieg zgarniać w  podłużne pryzm y, a nie 
w szerokie kopce. Już  w  roku 1908 dr Józef Polak pisał: „Posypyw anie 
solą ograniczać się winno jedynie do niezbędnych miejsc np. do toru  tra m 
wajowego, do hydrantów  i studzienek kanałowych, albowiem obfite uży
wanie soli [...] w ytw arza p łyn szkodliwie działający na obuwie przechod
niów i przyczyniający się do licznych zaziębień z powodu hygroskopijnych 
Własności soli i u trzym yw ania przez to obuwia w  stanie w ilgotnym ”, „Za
stosowanie [...] chlorków w apnia i m agnezji nie odpowiada celowi o tyle, 
że plam i odzież i źle działa na oczy.” 33 W roku  1918 inżynier Zdzisław 
Sznuk 34 tw ierdził, że przeciw  ślizgawicy można stosować roztw ór chlorku 
sodu i chlorku m agnezu (w stosunku 1 : 2), k tó ry  nie zam arza do — 10°C.

W drugim  dziesięcioleciu okresu m iędzywojennego spraw a usuw ania 
śniegu stała chyba najlepiej w  dziejach W arszawy dzięki... bezrobociu. 
^OM, rozporządzając już większą ilością taboru samochodowego i dodat
kowo najętego konnego, zależnie od potrzeby w ynajm ow ał od 250 do 1000 
bezrobotnych na wczesne godziny ranne, płacąc „za dzieło” bez względu na 
zużyty czas. Do godziny 9—-10 śnieg z chodników i jezdni był wywieziony. 
Dotyczyło to ulic stale obsługiwanych przez ZOM w edług umów z w ła
ścicielami posesji. Na ulicach sprzątanych przez dozorców domowych było 
oczywiście gorzej.

Po drugiej w ojnie m otoryzacja kom unikacji stała się faktem  powszech
nym i trw ałym , a oczyszczanie jezdni ze śniegu i ślizgawicy nakazem  bez
względnym. Stosuje się więc środki chemiczne, powstałe zaś błoto śniego
we, zam iast do kanałów  zgarnia się głównie na chodniki, k tórych  praw ie 
Wcale się nie oczyszcza, co w  zdecydowany sposób pogorszyło sytuację 
Przechodniów i zieleni ulicznej. Tylko bowiem jednoczesne stosowanie 
Srodków chem icznych i m echanicznych, jednoczesne usuw anie błota śnie
gowego z jezdni i chodników przez wywożenie lub spychanie do kanałów  
•Jest działaniem  pozytyw nym . Tymczasem liczba specjalnych ulicznych zsy
pów do śniegu, wynosząca w  roku 1915 dwadzieścia, po dziś dzień nie 
uległa zmianie (2—3 unieruchom iono ze względu na ruch uliczny, 2— 3 
zbudowano). Tabor zaś jest za szczupły lub nieodpowiedni.

M agazyny Karowe były  dwa: jeden na Nalewkach, drugi na Powiślu. 
Były to bazy służb kom unalnych, k tóre Kom isja Brukow a po raz p ierw 
szy ujęła w  form y organizacyjne i k tó rym  zapew niła stałe pomieszczenie. 
Magazyn K arow y na Nalew kach istniał około 47 lat, na Pow iślu natom iast 
*00, zniszczony bowiem został dopiero przez hitlerowców. Były to stajnie, 
Wozownie, m agazyny sprzętu, m ateriałów  budow lanych i paszy oraz m ie
szkania części personelu K om endy Karowej, do k tórej obowiązków nale
g a  również budowa i napraw a wodociągów, kanalizacji, ulic i mostów 
°raz oczyszczanie miasta.
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Sobieszczański35 za księdzem K urow skim  podaje, że dnia 13 m aja  1767 
roku otw arto M agazyn K arow y na Nalew kach n r hip. 2235. Rysunek jego 
fasady znajduje się w  delineacji Hiża z roku 1771, a lokalizacja w  Taryfie  
domów miasta W arszawy i Pragi z roku 1852 H. Świątkowskiego. Budy
nek ten  wzniesiony w czasie kadencji S tanisław a Lubomirskiego, m arszał
ka wielkiego koronnego, wówczas przewodniczącego Kom isji Brukowej, 
m iał pokaźne w ym iary  o kształcie trapezu  163X43X60 m, został w  roku 
1814 zam ieniony na  koszary A rty lerii K onnej K rólew sko-Polskiej, po
w racającej z Francji, w  1934 na remizę Kom endy I Oddziału S traży Po
żarnej, w  1944 został całkowicie zburzony.

M agazyn K arow y na Powiślu, obok ulicy Dobrej i dawno nie istn ieją
cej Kokoszej, znajdow ał się od roku 1814 p rzy  ulicy, k tó ra  w  roku 
1770 otrzym ała oficjalnie nazwę K arow ej od kar (wozów) i Kom endy K a
rowej umieszczonej tam  w roku 1743 przez m arszałka B ielińskiego36 na 
teren ie skarbowym, k tó ry  od 1 stycznia 1853 roku przeszedł we władanie 
m iasta .37 Z czasem służby: wodociągowa, kanalizacyjna i drogowa, otrzy
m ały bazy w innych miejscach, najdłużej u trzym ał się Zakład Oczyszcza
nia M iasta, k tó ry  1 lipca 1927 roku uzyskał s ta tu t przedsiębiorstwa, kary  
zaś zastąpiono taborem  zmotoryzowanym, zniszczonym w raz z budynka
mi, jak podano wyżej, w  roku 1944.

W okresie m iędzyw ojennym  baza Zakładu Oczyszczania M iasta mie
ściła się przy ulicy K arow ej 3—5, w arsztaty  zaś napraw cze przy  M ada- 
lińskiego 14— 16.38

V. USTĘPY PUBLICZNE

W ostatnim  roku kadencji prezydenta Starynkiew icza udzielono kon
cesji na 60 lat, z praw em  w ykupu po 15 latach, tow arzystw u akcyjnem u 
Compagnie Nouvelle des châlets de commodité pour la Françe et l ’E tranger 
w  Paryżu  na budowę i eksploatację szaletów ulicznych: w  pierw szym  ro
ku w liczbie dziesięciu, w  ciągu następnych pięciu lat w  liczbie dwudzie
stu  (na żądanie m agistratu). Za działkę pod każdy ustęp tow arzystw o p ła
ciło 20 rb  rocznie, za wodę i kanalizację — nic. Pobierało zaś za korzy
stanie z p isuaru  1 kopiejkę, za kabinę z papierem  5 kopiejek. W arunki 
te  ustalono w  akcie notarialnym  n r  3160 z dnia 26 sierpnia 1892 roku  u re 
jenta Grzegorza Skabiczewskiego, zaw artym  pomiędzy m agistratem , a Hen
rykiem  Dziewulskim, przedstaw icielem  tow arzystw a (Trębacka 11), w  na
stępnych latach był nim  Adam  Jaw ornicki (M arszałkowska 6).39 Wobec 
bardzo korzystnej ta ry fy  (podobnie jak  ta ry fy  za gaz, elektryczność i prze
jazdy tram w ajow e) i ten  koncesjonariusz nie spieszył się z rozbudową 
sieci ustępów. Zarząd M iejski zauważył to dopiero w  roku  1928 (prezy-



44. D olny taras bulw aru Starzyńskiego z lat 1935— 1938 pod Zam kiem

45. B ulw ar M ajew skiego z lat 1970— 1973 pod Starym  i N ow ym  M iastem

r
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50. Elektrow nia na P ow iślu  od roku 1903, elektrociepłow nia od 1953. Rys. W. F a l
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52. N ie istn iejący pałacyk J. M itkiew icza przy u licy  C hm ielnej, w zniesiony w  latach  
1840— 1843, z „kaloryferam i” ogrzew anym i ciepłym  pow ietrzem
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dent Z. Słomiński), gdy okazało się, że po 36 latach miasto, w  rozszerzonych 
w roku 1916 granicach, rozporządza zaledwie 14 ustępam i. Koncesję cof
nięto, przeprowadzono przym usow y w ykup w roku 1934 i do 1938 liczbę 
ustępów podniesiono do 27. Szalety tow arzystw a francuskiego — wszystkie 
naziemne —  składały się z budynku z kabinam i dla kobiet i mężczyzn oraz 
blaszanej ro tundy  z pisuarem  dla mężczyzn. O statni z nich istnieje do 
dziś na placu Trzech Krzyży.

Ustępy budowane następnie przez m iasto były  podziemne z m uszlam i 
w przedziale m ęskim  (bez oddzielnego pisuaru). Pierw szy tak i ustęp pod
ziemny pow stał w  roku 1934 na K rakow skim  Przedm ieściu pod skw erem  
na osi ulicy B ednarskiej. Do roku 1944 sieć ustępów publicznych była 
uzupełniona siecią ustępów  podwórkowych, funkcjonow ała bowiem in 
sty tucja  „klucz u dozorcy” . Obowiązkiem dozorców (zasadniczo bezpłat
nie) było udostępnianie przechodniom  ustępu podwórkowego w domu ska
nalizowanym. W prawdzie nie wszystkie te  ustępy były w  dobrym  stanie 
sanitarnym  i nie wszyscy dozorcy chcieli je otw ierać — w każdym  razie 
sytuacja na tym  odcinku była bez porów nania lepsza niż obecnie.

Po drugiej w ojnie światowej przedw ojenną liczbę m iejskich ustępów 
publicznych osiągnięto około roku 1947. W budownictw ie mieszkaniowym  
tego okresu z zasady nie ma ustępów podwórkowych dostępnych dla p rze
chodniów. W roku 1964 odrem ontowano około 130 starych ustępów w bu
dynkach przedw ojennych — inspekcja sanitarno-epidem iologiczna m usi je 
jednak często zamykać ze względu na niehigieniczny stan. W artość usłu
gowa tych  urządzeń w ostatnich latach m aleje z racji przew lekłych re- 
naontów oraz braków  kadrowych, powodujących zam ykanie dużej części 
ustępów na wiele dni w  roku, uniem ożliwianie korzystania z nich w  ciągu 
całej doby (tylko jeden jest całodobowy). Ustępów publicznych było w  ro 
ku 1892 — 10, w  1938 —  27, w 1945 — 10, w  1947 — 25, w 1950 — 35, 
w 1960 — 65, w 1970 — 74, w 1976 — 101 (wg danych Miejskiego P rzed
siębiorstwa Oczyszczania).

VI. USUW ANIE NADM IARU PSÓW, W ALKA Z W ŚCIEKLIZNĄ, ODSZCZURZANIE
I DEZYNFEKCJA

„U przątanie padliny, zdejm owanie skóry z padłego zwierza i łapanie 
Psów należało do kata, a właściwie do jego pachołków (butli, hycli, ra 
karzy).” 40 w  latach 1824— 1827 było w  W arszawie pięciu rakarzy .41 Psy 
złapane za pomocą stryczka na długim  k iju  wrzucano do w ózka-skrzyni 
z otworami. Po roku 1927 była to samochodowa furgonetka. Zw ierzęta by 
ły traktow ane i zabijane w  sposób okrutny. W prym ityw ny też sposób 
»utylizowano” padlinę, otrzym ując skóry, klej z kości, mydło, sm ary itp. 
Przez gotowanie. W roku 1865 wprowadzono podatek od psów z tym

15 U rz ą d z e n ia  k o m . W -w y
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uzasadnieniem, „że środek ten, poddając te zwierzęta pod baczniejszą kon
trolę, w pływ a na zm niejszenie nieszczęśliwych wypadków, od wścieklizny 
psiej pochodzących.” 42

Zabijanie dorosłych sztuk prądem  elektrycznym , a usypianie chemiczne 
miotów (szczeniąt i kociąt) obowiązuje w W arszawie od roku 1927, od 
chwili pow stania Zakładu Oczyszczania M iasta .43 Pow stałe w  okresie mię
dzyw ojennym  „Bacutil”, Przedsiębiorstw o Przetw órcze Przem ysłu Paszo
wego, uty lizuje padlinę i odpadki w  rzeźni w  sposób racjonalny, dla róż
nych celów. W roku 1955 w W arszawie wyszedł zakaz działalności rakar- 
skiej. Rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia 25 lipca 1958 roku ograni
czyło upraw nienia rakarzy  jedynie do zbierania padłych zwierząt, zaka
zując łapania, przetrzym yw ania i uśm iercania żywych.

Dzięki długoletnim  szczególnym zabiegom inżyniera Tadeusza M atec- 
kiego (1886— 1974) trzydziestopięcioletniego prezesa Tow arzystw a Opieki 
nad Zw ierzętam i wprowadzono w roku 1949 w Polsce przym usowe szcze
pienie psów przeciw wściekliźnie (a m łodych sztuk przeciw nosówce), dzię
ki czemu plaga wścieklizny u psów jest właściwie zażegnana. W W arsza
wie ostatni przypadek wścieklizny u psa został stw ierdzony w roku 1952.44 
Z in icjatyw y Tow arzystw a Opieki nad Zwierzętam i, założonego w W ar
szawie 1 listopada 1864 roku, powstało pierwsze w  stolicy schronisko dla 
psów, kotów i chorych koni na Targówku przy  ulicy Trockiej i Borzy- 
m owskiej dzięki darowiźnie g run tu  i budynków  przez Adolfa Hipsza (s tą d  
Hipszówka). W roku 1939 w  czasie w alk wrześniowych zostało ono całko
wicie zniszczone.15 D rugie schronisko (tylko dla psów i kotów) powstało 
w roku 1961 na Polu M okotowskim przy alei Niepodległości 213. Zostało 
ono w  roku 1974 zlikwidowane, a jego budynki ze względów sanitarnych 
spalone. Nowe schronisko, podobnie jak  i poprzednie, zbudowane i u trzy 
m yw ane przez władze miejskie, znalazło się na O kęciu-Paluch przy  ulicy 
Na Skra ju  2. Zostało postawione w edług p ro jek tu  In sty tu tu  P ro jek tow a
nia A rchitektonicznego Politechniki W arszawskiej pod kierunkiem  pro
fesora Jerzego Hryniewieckiego. Na pomieszczenia w ykorzystano stare 
domki fińskie: 5 — dla personelu, 12 w trzech ciągach dla 120 boksów 
z wybiegam i dla zwierząt. Obiekt skanalizow any i ogrzew any elektrycz
nością m a wodociągi.46

Należy również wspom nieć o hotelu, czyli schronisku w Celestynowie 
pod W arszawą, przyjm ującym  psy i koty na czasowy pobyt, istnieje też 
nieudane targowisko na psy w Miedzeszynie czy Falenicy, spraw iające 
wiele kłopotu okolicznym mieszkańcom.

Stołeczny Zakład Dezynfekcji, Dezynsekcji i D eratyzacji, mieszczący 
się przy ulicy Dobrej 28 i Spokojnej 15, pracuje na 3 zmiany. Dysponuje 
on najlepszym i zagranicznym i środkam i chemicznymi, obsługuje przecięt
nie 2000 obiektów w  ciągu roku. Przym us dezynfekcji (w gestii służby
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zdrowia) jest stosowany jedynie w  w ypadkach chorób zakaźnych, na 
szczęście coraz rzadszych.

D eratyzacja (odszczurzanie) wprowadzona w roku 1945 w zagruzowa- 
nej W arszawie była stosowana przez w ykładanie trucizny  w budynkach 
w ciągu paru  lat, obecnie nie jest przym usowa, podobnie jak i dezyn
sekcja (zwalczanie pluskiew, karaluchów  itp .).47

D yrektoram i ZOM względnie MPO byli: w r. 1912 — płk Płodowski, 
w 1927— 1928; Stanisław  Biłowicki, w  latach 1935—1942; Kazimierz M eijer, 
w  latach 1942— 1944; Michał Zając, po II w ojnie św iatow ej kolejno: 
Jan  Tomaszewicz, Zygm unt Łukowski, M arian Chmielewski, Józef P rzy 
chodzień, do roku  1975 — A ndrzej Dziewulski, od 1975 —  Ja n  Schulz.

15'
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Tablica 48
IL O S C  N IE C Z Y S T O Ś C I S T A Ł Y C H  W Y W O Ż O N Y C H  W  L A T A C H  1900—1975.

Rok
Ogółem Na 1 mieszkańca

Rok
Ogółem Na 1 mieszkańca

tys. nv' m* tys. m3 m*

1900 219,0 0,319 1952 331,3 0,362
1907 270,6 0,360 1953 416,0 0,434
1918 500,0 0,590 1954 514,4 0,524
1947 102,6 0,178 1962 862,0 0,725
1948 111,1 0,108 1967 1358,0 1,072
1949 157,0 0,246 1972 2122,0 1,564
1950 190,9 0,233 1975 2987,6 2,080
1951 260,9 0,302 1976 3341,4 2,283

1977 3748,8 2,447

Źródła: D la roku 1900: referat inż. L. Jeziorańskiego z dnia 17 X  1900; d la roku 1907: 
J. Polak, Wykład, higieny m iast ,  W arszawa 1908, s. 451; dla roku 1918: L. K nauff, U su 
w an ie  i niszczenie o dp ad kó w  i śm ieci w  miastach,  w: Technika w  gospodarce m ie j 
skiej,  W arszaw a 1918, s. 50—73; d la  lat od 1947: W arszaw a  w  liczbach  oraz Rocznik  
s ta ty s tyc zn y  W arsza w y  z odpow iednich lat.

T ablica 49
T A E O R  ZO M  I  M PO

Rok
Samochody

Rok
Samochody

ogółem w tym specjalne ogółem w tym specjalne j

1928 64 . 1959 315 188
i 1937 97 36 1960 355 228
! 1938 114 42 1961 405 258

1939 200 • 1962 418 272
1945 7 1963 437 295
1946 41 1964 481 338

| 1947 42 8 1965 496 377
1948 45 5 1966 529 409
1949 108 39 1967 535 390
1950 107 39 1968 555 402
1951 102 52 1969 577 406
1952 108 57 1970 869 555
1953 125 68 1971 1032 637
1954 128 96 1972 1288 672
1955 124 76 1973 1378 710
1956 157 86 1974 1393 771
1957 181 98 1975 1450 806
1958 255 132 1976

1977
1479 846

955

Zródla: D la lat 1928—1949 W arszaw a  w  liczbach;  d la la t 1950—1974 Rocznik s ta ty 
s tyczn y  W a rsza w y  z odpow iednich lat i M iejskie Przedsiębiorstw o Oczyszczania.

Uwaga: W roku 1972 zostały w prow adzone pojem niki dużej pojem ności „Bóbr” (1 m s) 
i odpow iednie w ozy bezpylne Skoda — M30.



ROZDZIAŁ XII. POŻARNICTW O

Pożary zawsze były, są i będą, odkąd i dopóki człowiek posługuje się 
°gniem. Pożary powoduje jednak nie tylko człowiek. Przyczyną ich są 
r°wnież wyładowania atmosferyczne, wybuchy gazów i cieczy, spięcia 
1 lskrzenia w sieciach energetycznych oraz wszelkiego rodzaju mecha
nizmach.

Walka z pożarami i usuwanie ich przyczyn stale więc towarzyszą pracy 
i bytowaniu człowieka.

W alka z pow stałym  pożarem  — to obrona pożarowa.
Usuwanie przyczyn pożarów i dążenie do zmniejszania strat powodo

wanych przez nie — to ochrona przeciwpożarowa, profilaktyka.
Dowody zrozumienia obu aspektów walki z pożarami — zarówno obro

ny, jak ochrony — znajdujemy już bardzo wcześnie w dziejach Warszawy.

l - ORGANIZACJA I SPOSOBY W ALKI Z POŻARAM I PRZED UTWORZENIEM  
ZAWODOWEJ STRAŻY POŻARNEJ

Jeszcze za czasów ks. Ziemowita III w 1374 roku w uchwałach Rady 
Miejskiej pojawiły się elementy „porządku ogniowego”. W roku 1546 
Powołano pierwszą organizację do walki z pożarami zorganizowaną w ce
chach, a 8 grudnia 1548 roku ustalono zasady — w czym patronowała 
królowa Bona — posługiwania się i przechowywania sprzętu przeciwpo
żarowego, między innymi, po raz pierwszy sikawek, a właściwie szpryc.

Dnia 16 lutego 1580 roku S tefan B atory wydał nakaz usunięcia poza 
Stare Miasto browarów , gorzelni, pieców garncarskich, w ytw órni świec itp. 
W latach 1617, 1636, 1637, 1642 i następnych wychodziły zarządzenia o bu
dowie wyłącznie m urow anych kominów. W roku 1679 wyznaczono dwu 
gminnych, k tórzy m ieli sprawdzać w ykonyw anie tych zarządzeń.

W 1650 roku wyszedł nakaz, w ydany przez króla Jana  Kazimierza, usu
nięcia browarów itp. poza obręb Nowego M iasta .1 Dnia 24 w rześnia 1696
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roku ukazał się następny „porządek ogniowy”. W roku 1760 m arszałek Bie
liński, a w  1779 m arszałek S. Lubom irski w swych „porządkach” starali 
się o lepszą organizację i o lepszy sprzęt, ale ciągle obronę pożarową opie
rali na czynnym  udziale niem al w szystkich obywateli m iasta .2 Przez długie 
bowiem la ta  pożar gasili właściwie „wszyscy”, co raczej u trudniało  osią
gnięcie celu. Dopiero w  XVIII w ieku podjęte zorganizowane działania 
zm ierzały świadomie do zm niejszenia liczby ratu jących. W roku 1696 
liczba ta  wynosiła 1500 ludzi, w 1779 — 515. W roku 1794 postanowiono, 
by do pożaru przybyw ało tylko po 50 ludzi z każdego wydziału, czyli re 
jonu m iasta, których było osiem. W prak tyce jednak miejsce pożaru było 
otoczone tłum em , k tó ry  starał się być jak najak tyw niejszy .3

Władze pruskie w 1797 roku powołały straż pożarną „etatow ą” (ale z 
praw em  upraw iania własnego rzemieślniczego zawodu), składającą się 
z czternastu  dozorców sikaw ek i ich zastępców oraz z sześcioosobowej sek
cji o składzie zm ienianym  co m iesiąc.4

W ydane w roku 1810 w czasach K sięstw a W arszawskiego przepisy, za
w ierające 57 artykułów  w 3 rozdziałach, ujm ow ały: „Sposoby pożarom 
zapobiec mogące”, „Porządek przy  ratow aniu  i gaszeniu” oraz „Ostrożność 
po ugaszeniu pożaru” . Przepisy te  obowiązywały również w  okresie K ró
lestw a Polskiego. Na ich podstawie powołano „in tendenta ogniowego”, k tó 
ry  podobnie jak i jego poprzednik „feierher”, nie był fachowcem, a jedy
nie adm inistratorem .5

Próby zorganizowania stałego zespołu ratowniczego podjęło dopiero 
w  roku 1800 Stowarzyszenie Ratunkow e od Ognia, założone przez osoby 
pryw atne. W parę la t później powołano oddział pożarniczy przy  kom en
dzie policji, złożony z urzędnika, kierow nika i 4 szprycm ajstrów , w  roku 
1816 w łączony został do M agazynu Karowego, do którego należało przede 
w szystkim  oczyszczanie m iasta .6

Zorganizowany w latach 1830— 1831 w ojskowy batalion pożarowy czyn
ny był tylko w czasie powstania.

II. POW STANIE ZAWODOWEJ STRAŻY POŻARNEJ

W roku 1829 Jan  Rudnicki, właściciel domu na Lesznie, zgłosił p ro jek t 
odpowiedniej organizacji, a w  1833 — ponowił go. Po roku debat dnia 23 
grudnia 1834 roku Rada A dm inistracyjna K rólestw a Polskiego przyjęła 
ten  pro jek t za podstawę organizacyjną stałej W arszawskiej S traży Ognio
wej. Była to pierw sza na naszych ziemiach straż zawodowa. Prezydentem  
m iasta był wówczas Jakub  Łaszczyński, a naczelnym  inżynierem  m iasta 
Edw ard Klopm ann. Dnia 6 lutego 1835 roku na jej kom endanta został za
tw ierdzony em erytow any płk piechoty Ja n  Robosz, a pom ocnikami m ia
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nowano M ichała Skorupskiego b randm ajstra  petersburskiej straży i To
masza Piklikiewicza, kierow nika warszawskiego M agazynu Karowego. 
Straż licząca 218 ludzi przystąpiła do pełnienia obowiązków dnia 1 s ty 
cznia 1836 roku .7 Do roku 1873 m iała ona charak ter wojskowy, od tego 
bowiem roku do 1915 podlegała oberpolicm ajstrow i, dopiero od 1916 p rze
szła pod zarząd m iejski, od 1950 M inisterstw a Gospodarki K om unalnej, 
a od 1954 M inisterstw a Spraw  W ewnętrznych.

III. SPRZĘT, ŚRODKI GAŚNICZE, SYSTEM  ALARMOWY I TABOR

Sprzęt gaśniczy znajdow ał się początkowo w cechach, później w Ratuszu, 
a od roku 1767 w kilku wyznaczonych miejscach. W 1779 obrona pożaro
wa rozporządzała 24 studniam i, 75 stągwiami, 14 sikaw kam i na wozach, 
142 ręcznym i (pierwsza wzm ianka o nich w r. 1548), czyli szprycami, 3b6 
węborkami (wiadrami), 102 bosakami, 42 drabinam i, 45 siekierami. W ro
ku 1836 straż zawodowa była wyposażona w 5 wozów dla sprzętu, 5 wozów 
dla ludzi, 33 beczki czterokołowe, 10 sikaw ek czterokołowych, 10 sikawek 
Przenośnych, drabiny, bosaki, topory itp .8 P ierw sza fabryka sikawek ręcz
nych pow stała w  roku 1828 na Dembowszczyźnie przy  ulicy M arszałkow- 
sk ie j9, parow e jednak sprowadzano z zagranicy: pierw szą w roku 1864, 
w 1865 — dwie następne, w  1878 — „wielką sikawkę parow ą” , w  1884 sta
re sprzedano, a nowe zakupiono w  Londynie.11’

Z chemicznym i środkam i gaśniczymi W arszawa zapoznała się po raz 
pierwszy w czasie „udanych prób przeprowadzonych dnia 24 paździer
nika 1868 roku na placu U jazdowskim ” (od 1896 r. park  Ujazdowski), na 
którym  dom komisowy Leopolda M eyera zadem onstrował „przenośne ga
śnice gazowe” (z kwasem  węglowym) firm y francuskiej „Vignon et C arlier” 
0raz londyńskiej „Dick et Co”.11

Jednak dopiero w  roku 1913 straż pożarna posłużyła się pierwszą ga
śnicą „ajaks”, a w  1918 aparatam i „lorane” i „perkeo” . W roku 1902 
zaopatrzono straż: w  jedenaście latarek  elektrycznych — do tego roku uży
wała naftow ych kagańców (od r. 1877), w  1911 otrzym ała drabinę rozsu
waną „m agirus”, drabiny hakowe, maski przeciw dym ne, w 1916 pierwszą 
autopompę, w  1918 drugi samochód gaśniczy. W roku 1928 zakończono m o
toryzację straży  i rozstano się z końmi, k tóre w ciągu praw ie stu  la t na
dawały ty le  malowniczości oddziałom pędzącym  do pożaru. Zaopatrzenie 
w wodę poza studniam i, stawam i, gliniankam i, fosami (dawniej) odby
t a  się obecnie za pomocą hydrantów  wodociągowych, pierwsze w  licz
bie 32 sztuk w roku 1855 dostała lewobrzeżna część W arszawy i 28 w 1869 
Praga.

Obecnie poza wymienionym taborem i sprzętem straż rozporządza agre
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gatam i oświetleniowymi na przyczepach, aparatam i tlenowym i, aparatam i 
ze sprężonym  powietrzem , sprzętem  izolacyjnym , aparatam i do cięcia me
tali, piłam i m echanicznym i itp.

P ierw otnie system  alarm ow y ograniczał się do grzechotek, trąbek, 
dzwonków i dzwonów, następnie polegał na obserw acji z wież-czatowni 
p rzy  strażnicach i sygnalizacji optycznej. W roku 1876 założono 19 szafek 
elektrycznej sygnalizacji alarm ow ej w  strażnicach i wyznaczonych punk
tach, w  1885 pierwsze dw a apara ty  telefoniczne w Ratuszu i 10 dzwonków 
m agnetycznych w strażnicach, od 1884 telefony zaczęto instalow ać w ca
łym  mieście. Od roku 1957 straż posiada w łasną łączność radiową w od
działach i na wozach w akcji. W latach 1956—1960 zainstalowano 600 
ostrzegaczy ulicznych, k tóre wobec wyczynów chuligańskich stały się udrę
ką dla straży, nie mówiąc już o kosztach niepotrzebnych w yjazdów .12

IV. CZATOWNIE I STRAŻNICE

Pierw sza dostrzegalnia albo czatownia została założona na wieży ko
ścioła Panny M arii na Nowym Mieście w  roku 1614.13 Po roku 1836 dla 
zawodowej straży  zbudowano dostrzegalnie p rzy  pięciu strażnicach, prze
ważnie jako wieże wolno stojące. Józef Grzegorz K. Lessel (1802— 1844) za
projektow ał w  roku 1842 dom 14, k tó ry  w  1872 stał się siedzibą nowoświec- 
kiego oddziału straży i w  1873 otrzym ał czatownię. W roku 1936 został 
on przeniesiony do nowego gm achu przy  ulicy Polnej 1, gdzie się dotąd 
mieści w raz ze Stołeczną Kom endą Straży. Oddział ten  od założenia w  ro
ku 1836 do 1872 był ulokowany na rogu Nowego Św iatu 16 i Alei Jerozo
lim skich 18. D rugą czatownię — dla oddziału mieszczącego się w  Ratuszu 
— zbudowano w latach 1864— 1870 w edług p ro jek tu  Em ila Falkow skie
go (1833— 1881).15

Oddział prask i założony w roku 1836 mieścił się przy  ulicy M arcinkow
skiego 2 w  drew nianych barakach. M urowaną strażnicę z wieżą otrzym ał 
w roku 1878, zbudowaną w edług p ro jek tu  Józefa Orłowskiego (1819 
— 1880).

Komendę Stołeczną i I Oddział S traży  w  roku 1836 umieszczono p ier
wotnie w  dawnych koszarach A rty lerii K onnej Gw ardii przy  ulicy N a
lew ki 3. Tam  też w  roku  1907 założono m uzeum  pożarnictw a, k tóre prze
niesiono później do oddziału mirowskiego, gdzie w raz z budynkam i zostało 
spalone przez hitlerow ców  w  1944.

Oddział m irowski powołano dopiero w roku  1851, umieszczając go w da
w nych koszarach K onnej Gw ardii K oronnej przy  ulicy Chłodnej 3, zbudo- 
w anych w  1732 przez gen. W ilhelm a Miera, kasztelana słońskiego. W cza
sie i po pow staniu roku  1944 całkowicie zostały zniszczone budynki od
działu nalewkowskiego i ratuszowego, a oddziału m irowskiego spalone.
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Ocalały budynki przy ulicy Polnej 1, na Pradze, oraz budynek przy No
wym Świecie 6; opróżniony przez straż już w  roku 1936, a w  1949 rozebra- 
ny pod budowę Domu Partii. Z oddziału m irowskiego zostały dwa budynki: 
jeden odbudowany w roku 1949, drugi w 1976, ale m uzeum  pożarnictw a 
umieszczono w strażnicy na M arymoncie.

Czatownia przy  Ratuszu została zburzona w czasie pow stania w  roku 
1944, inne rozebrano: przy oddziale nalew kowskim  w roku 1930, przy 
oddziale m irowskim  w 1948, przy  nowoświeckim — w 1950 i praskim  — 
w 1954. Czatownie pełniące kiedyś poważną rolę w system ie alarm ow ym  
W dobie upowszechnienia się telefonów, k tórych  w  roku 1915 było już 
33 tysiące 16, straciły  rację bytu.

Budowane po w ojnie strażnice dla oddziałów i pododdziałów nie m ają 
żadnych czatowni, nie przypom inają daw nych koszar — nie różnią się 
zewnętrznie niczym  od nowoczesnych zajezdni samochodowych. W roku 
1977 było czternaście oddziałów, z których jedynie dwa znajdują się na 
dawnym m iejscu (przy ulicy Chłodnej i przy M arcinkowskiego) oraz sześć 
Ochotniczych S traży Pożarnych, nie licząc wojskowych, kolejowych, prze
mysłowych i innych zakładowych.

V. PIERW SZA W OJNA ŚW IATOW A I OKRES MIĘDZYWOJENNY

W końcu lipca 1915 roku straż pożarna została zdezorganizowana przez 
Wywiezienie taboru  i wcielenie do wojska lub  ewakuowanie do Rosji ponad 
^00 strażaków . Po w yjściu Rosjan z W arszawy 5 sierpnia 1915 roku Ko
m itet O byw atelski straż pożarną m usiał zorganizować od nowa. Reorga- 
nizatorem  w latach 1915— 1918 był płk Józef Tuliszkowski i jego następcy 
Płk Józef Hłasko, ppłk Izydor Prokopp.

Jakkolw iek tabor, głównie konny, do końca okupacji niem ieckiej nie 
°siągnął połowy swego stanu  z sierpnia 1914 roku  to w  sierpniu 1915 
straż w arszaw ska opanowała i zlokalizowała kilkanaście pożarów pow sta
łych w skutek działań wojennych; wśród nich dwa groźne: w fabryce O rt- 
weina i K arasińskich oraz w  składach Dworca W arszawsko-W iedeńskiego, 
gdzie zgromadzone przez Niemców środki w ybuchow e mogły spowodować 
zagładę całej dzielnicy .17 Jeszcze w czasie w ojny w r. 1916 zorganizowano 
Pierwszą H arcerską D rużynę Pożarniczą .18 Zapoczątkowaną skrom nie 
w czasie w ojny m otoryzację zakończono w roku 1928, kiedy straż w ar
szawska zaczęła się posługiwać motopompami, drabinam i mechanicznymi, 
0 Wysięgu 30 m, i samochodami, zakupionym i za granicą. Popraw iła się 
też i rozw inęła sieć alarm owa. Niezależnie od sieci telefonicznej ogólnej 
Wszystkie oddziały zostały połączone między sobą własną siecią telefoni
czną.
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W tym  też okresie postawiono należycie spraw ę profilak tyki (zapobiega
nia pożarom), popularyzowano ją w  kręgach społecznych i gospodarczych. 
Specjalnie opracowane przepisy przeciwpożarowe zaczęto stosować coraz 
szerzej i skuteczniej. W roku 1915 kadra straży liczyła 380 ludzi, w 1937 — 
463.19

VI. DRUGA WOJNA ŚWIATOWA

Przygotow ania na w ypadek w ojny W arszawskiej S traży  Pożarnej, 
w  m yśl p lanu mobilizacyjnego, prowadzone były i zakończone 30 sierpnia 
1939 roku. Miasto na podstaw ie owego planu podzielono na trzy  dzielnice, 
czw artą stanow ił port lotniczy na Okęciu. Łącznie ze stałych przedw ojen
nych pięciu oddziałów utworzono 61 sekcji gaśniczych, rozrzuconych po 
całym  mieście. Tabor specjalny uzupełniano samochodami ciężarowymi 
i piętnastom a polewaczkami ZOM; ogółem liczył on 56 jednostek. Cało
ścią kierow ała Kom enda W arszawskiego Ośrodka Przeciwpożarowego, ści
śle w spółpracująca z dowództwem OPL i Kom endą Miasta. Ośrodkiem 
dowodził i przygotowyw ał go na w ypadek w ojny ppłk poż. Stanisław  
Gieysztor, od 1 stycznia 1936 roku kom endant S traży W arszawskiej.

Po w ybuchu w ojny pewne zamieszanie wprowadziło wezwanie płk. 
Umiastowskiego w nocy z 6 na 7 w rześnia 1939 roku, w skutek czego kil
ka sekcji gaśniczych w yjechało w  k ierunku Lublina, większość jednak 
zawróciła i pozostała w  mieście. Luki w  szeregach w ypełnili rezerwiści 
i em eryci strażacy. Ponadto do dyspozycji W arszawskiego Ośrodka P rze
ciwpożarowego zgłosiła się Poznańska Straż Pożarna pod kom endą kpt. 
poż. Jana  Czapskiego z 6 samochodami, z 2 oficerami, 7 podoficeram i i 107 
strażakam i oraz 6 w rześnia Łódzka S traż Pożarna pod dowództwem kom en
danta Kalinowskiego z 23 samochodami. Do obrony stolicy zgłosiły się 
też Ochotnicza S traż Pożarna z Brzezin pod Łodzią oraz pojedyncze sa
mochody gaśnicze ze straży w Płocku, Żyrardowie, Rawie Mazowieckiej 
i innych. Dzięki tym  uzupełnieniom  w dniu rozpoczęcia oblężenia — 8 
w rześnia — W arszawa rozporządzała 750 w ykw alifikow anym i strażakam i 
(w 1937 — 463). 10 w rześnia straż została zm ilitaryzow ana przez dowódcę 
obrony stolicy gen. W aleriana Czumę.

Pierw szy w ojenny pożar gasiła straż już 1 w rześnia przy ulicy Tu
reckiej obok Belw ederskiej oraz na lotnisku. 6 w rześnia prezydent S ta
rzyński odwiedził Komendę S traży przy ulicy Polnej. Tego w łaśnie dnia 
nastąpiły  silne naloty na m osty — Poniatowskiego i średnicowy.

Siódmego dnia został ranny  pierw szy strażak — sekcyjny W ładysław 
Kreciejewski, zaś dnia 9 w rześnia pierw szy zabity  — Roman Jarosiński. 
Później s tra ty  były coraz większe.
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Ósmego dnia strażnice przy Chłodnej i Polnej wojsko zamieniło na 
reduty i strażacy m usieli się przenieść na S tare Miasto i Nalewki, ko
menda natom iast — do gm achu PKO przy  ulicy Św iętokrzyskiej, później

do Ratusza.
10 w rześnia gaszono m ost przy  Cytadeli.
Po zbom bardowaniu koszar przy  ulicy M arcinkowskiego kom enda praska 

Przeniosła się do zajezdni autobusow ej przy Inżynierskiej 4. Od tego dnia 
Praga była bez wody, gazu, elektryczności i telefonów.

13 września gaszono Główny Inspektorat Sił Zbrojnych w A lejach U jaz
dowskich, 15 w rześnia — po południu Dworzec G łówny i Gazownię, 16 — 
Elektrow nię, 17 w rześnia — Zamek, K atedrę, Sejm. 22 w rześnia palił się 
’.P rudential” i Dworzec W ileński, 23 w rześnia — T eatr W ielki, do 9 rano 
24 września uratow ano jedynie T eatr Narodowy i Nowy.

Tego samego dnia 23 w rześnia dyrekcja Wodociągów zawiadom iła Ko
mendę S traży o w strzym aniu dopływu wody do m iasta z powodu wielkich 
Uszkodzeń sieci. Zbiegło się to ze zbom bardowaniem  Elektrow ni W arszaw
skiej oraz z pozbawieniem  wodociągów dopływu prądu.

Po k ilku zm ianach m iejsca postoju Kom enda S traży w chwili kap itu 
lacji znajdow ała się w  pałacu B rühla w  siedzibie M inisterstw a Spraw  
Zagranicznych przy  ulicy F red ry  róg W ierzbow ej.20

Dojazdy do pożarów przez barykady, k tóre m ieszkańcy staw iali często 
sam orzutnie, przez leje po bombach i pociskach, zerw aną sieć tram w ajow ą, 
zwalone słupy uliczne, gruzy zburzonych budynków  — staw ały się co
raz trudniejsze. Pod koniec oblężenia próbowano pompować wodę w prost 
z Wisły, ale praktycznych rezultatów  dać to nie mogło. Łączność kom endy 
z sekcjami, m ającym i m iejsce postoju przew ażnie w  wyznaczonych b ra 
k a c h  domów, stale się pogarszała, a w  ostatnich dniach przestała  istnieć, 
le k c je  działały samodzielnie i w  odosobnieniu, skazane na własną in ic ja
tywę, w ytrw ałość i bohaterstw o, pracow ały bez zmian, jak  żołnierze w raz 
2 ochotnikam i spośród m ieszkańców cywilnych.

W ciągu czterech tygodni 30 strażaków  zostało zabitych, a 50 rannych.
Przed kapitulacją, dnia 26 września, w  Kom isariacie Cywilnej Obrony 

W arszawy, w schronie pod Ratuszem  przy  ulicy Daniłowiczowskiej p rezy
dent S tarzyński udekorow ał odznaczeniami wojskowym i k ilkunastu  s tra 
żaków, nie tylko zresztą z W arszawskiej S traży Pożarnej.

W czasie okupacji straż pracow ała pod stałą i ścisłą kontrolą policji n ie
mieckiej i nielicznych zresztą volksdeutschów. W lipcu 1940 roku gestapo 
aresztowało ponad dwudziestu oficerów, podoficerów i szeregowych wraz 
z kom endantem . W ywiezieni w  sierpniu  1940 roku z Paw iaka w pierwszym  
transporcie do Oświęcimia zginęli niem al wszyscy w ciągu paru  miesięcy. 
Ppłk poż. Stanisław  Gieysztor został zam ordowany 6 listopada 1940 ro 
ku. W następnych latach w obozach koncentracyjnych i egzekucjach ulicz
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nych ginęli inni. Mimo to w ielu .strażaków należało do organizacji pod
ziemnych. Często samochody bojowe przew oziły broń i m ateriały  w ybu
chowe.

Okupanci domagali się w ystaw ienia posterunków  strażackich w teatrach, 
kinach i cyrkach przeznaczonych dla Niemców. Obawiając się zamachów, 
spraw dzali całe budynki, polecając strażakom  iść przed sobą.

Pożarów było dość dużo, straż gasiła je z m niejszym  lub większym  po
wodzeniem w zależności od tego, co się paliło. Najczęściej nie udaw ały się 
akcje tam , gdzie paliły  się obiekty niemieckie.

W czasie w yjazdów do getta  udało się wywieźć w ielu Żydów w  prze
braniu  strażackim . Podczas likw idacji te j dzielnicy straż m usiała ochra
niać przed ogniem te obiekty, k tóre Niemcy odkładali do niszczenia na 
później.

29 lipca 1944 roku najlepsze wozy pożarnicze Niemcy zebrali w  alei 
Szucha i załadowali walizkam i itp. dygnitarzy i ich rodzin; m ieli nim i 
jechać w k ierunku  W rocławia. Większość kierowców jednak uciekła. Rów
nież strażacy, znajdujący się w  tym  czasie w  gm achu Kom endy przy  p la
cu Unii Lubelskiej, przew iezieni w  aleję Szucha i w  Aleje Ujazdowskie po 
wielogodzinnym  przetrzym aniu  rozpierzchli się.

W chwili w ybuchu pow stania straż była faktycznie zdezorganizowana, 
w ielu młodszych strażaków  poszło do szeregów powstańczych, w ielu jed
nak w czasie w alk gasiło pożary bez możliwości przejazdu po ulicach; po
sługiwało się najprym ityw niejszym  sprzętem , toporkam i, piaskiem, g ru 
zem, jak  na przykład na  S tarym  Mieście. Nieco lepiej było w Śródmieściu, 
gdzie mimo nalotów  i ostrzału arty leryjskiego posterunki ochrony poża
row ej mogły spraw niej i skuteczniej spełniać swe obowiązki. Ale i tu  nie 
dysponowały dostateczną ilością sprzętu, a przede wszystkim  brakow ało 
wody. Wszędzie jednak, gdzie znalazł się oficer, podoficer czy strażak, 
szybciej organizowano grupy samoobrony z ludności, k tó ra  ofiarnie i sku
tecznie, jak  na owe w arunki, w ypełniała zadania przy  ratow aniu i ga
szeniu. Zdarzało się też, że strażacy otrzym yw ali od władz powstańczych 
rozkaz palić zam iast gasić. Tak było na przykład przy zdobywaniu PA ST-y 
przy  ulicy Zielnej, gdzie wobec braku m iotaczy ognia strażacy przy  po
mocy motopomp podawali benzynę, przyczyniając się do zdobycia tego 
gmachu.

Po kapitu lacji dnia 6 października 1944 roku strażacy uform ow ani w  ko
lum nę na ulicy M okotowskiej w ym aszerowali do Pruszkow a i podzielili los 
cywilnej ludności W arszaw y .21

W kw aterze strażackiej na Cm entarzu K om unalnym  na Pow ązkach spo
czywa 372 strażaków  (oprócz członków straży przem ysłowych), poległych 
we w rześniu 1939 roku, w czasie okupacji i w  powstaniu.



W Palm irach 21 m aja 1940 roku zostali rozstrzelani por. poż. Tadeusz 
Pawłowski i szer. P io tr Bogdan, w egzekucji ulicznej — dnia 2 lutego 
1944 roku — szer. Kazimierz Łuba i szer. Ryszard Paw lak. K pt. poż. Jan  
Czapski (ur. 1890 r.), kom endant S traży Pożarnej m iasta Poznania, k tóry  
We w rześniu 1939 roku przybył z załogą i sprzętem  do obrony W arszawy, 
zginął 6 w rześnia 1944 roku, po przejściu kanałam i ze Starego Miasta, 
Przy gaszeniu pożaru szpitala na rogu ulicy Jasnej i Boduena .22

W roku 1946, na mocy uchw ały K rajow ej Rady Narodowej, sztandar 
W arszawskiej S traży Pożarnej został udekorow any Krzyżem  W alecznych 
i na budynku przy ulicy Polnej odsłonięto tablicę ku czci poległych, 
uwzględniającą w edług posiadanych wówczas danych jedynie 103 osoby.
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VII. ODBUDOW A I DALSZY ROZWÓJ

N atychm iast po wyzwoleniu P ragi jedenastu  strażaków  pod dowódz
twem kpt. poż. H enryka M arkowskiego, k tó rym  udało się uchronić przed 
wywiezieniem  i ukryć jedyny samochód pożarny, przystąpiło do służby 
i uruchom ienia w arsztatów  w V Oddziale przy  ulicy M arcinkowskiego 2. 
Pomagały im  w tym skutecznie Ochotnicza Straż Pożarna z Targówka, 
drużyny ratownicze i resztki straży przem ysłowych.

21 w rześnia 1944 roku por. poż. Tadeuszowi W ilhelmiemu władze 
m iejskie pow ierzyły zorganizowanie całości ochrony pożarowej, a 30 w rze
śnia prezydent m iasta płk M arian Spychalski m ianował go kom endantem  
W arszawskiej S traży Pożarnej.23

Strażnice: nalew kowska (Nalewki 3 przy  Arsenale) i ratuszow a (Senator
ska 16), przestały  istnieć i już nie zostały odbudowane. Bardzo zniszczona 
mirowska (Chłodna 3) mogła być odbudowana później ty lko w połowie. 
Stosunkowo mało ucierpiała Kom enda przy placu Unii Lubelskiej (Polna 1), 
Ośrodek W yszkolenia Pożarniczego na Żoliborzu (Słowackiego 52/54) oraz 
oddział praski przy ulicy M arcinkowskiego 2 wraz z dwoma posterunkam i: 
na Annopolu przy Toruńskiej 21 i na Targów ku przy ulicy P io tra  Skar
gi 48.

W tych też obiektach, natychm iast po wyzwoleniu lewobrzeżnej części 
miasta, podjęto norm alną służbę strażacką wraz z dwiema znajdującym i 
się w obrębie W arszawy ochotniczym i strażam i pożarnym i na Targówku 
i Okęciu.

S traż lewobrzeżna W arszawy w pierwszych tygodniach 1945 roku uda
wała się do pożaru pieszo, ciągnąć wózek ze sprzętem ; następnie dojeż
dżała jedyną ciężarówką, k tó rą  otrzym ała z Zarządu Miejskiego. Dopiero 
J6 m aja od straży  z Lublina i z Łodzi, a 15 lipca od kołobrzeskiego bata
lionu samochodowego I Arm ii W P oraz nieco później z W rocławia —
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otrzym ała samochody gaśnicze i w  końcu tego roku rozporządzała trzem a 
autopom pami, jedną 42-m etrową drabiną m echaniczną „m agirus” oraz 
dziewięcioma m otopom pam i przenośnym i. S tan  ten  utrzym yw ał się do 
końca 1948 roku, przybyły  jedynie dwie m otopom py .24

Ośrodek W yszkolenia na Żoliborzu w  roku 1946 zamieniono na Szkołę 
Oficerów Pożarnictw a, a w  1971 na Wyższą Oficerską Szkołę Pożarnictw a .25 
W roku 1956 w edług p ro jek tu  inż. Eugeniusza Dóringa na podwoziu 
„S tar 21” skonstruow ano pierw szy polski samochód gaśniczy; obecnie trw a 
w ym iana wozów na podwoziu „S tar 25” i „S tar 26” na pojazdy na wyso
ko spraw nych podwoziach „S tar 244”, wyposażone w silne autopom py i sil
niki dużej mocy. W roku 1955 wozy bojowe zostały wyposażone w  radio
telefony. W latach  1954— 1959 w ybudow ano strażnice na Jelonkach i Gro- 
chowie. W roku 1963 zostało oddane do użytku radiowe stanowisko dowo
dzenia wszystkim i siłami pożarniczym i. W 1965 pow stała nowa strażnica 
w  Rem bertowie, w  1969 na Służewcu, w  1972 na Zaciszu i w Radości.

W arszawska S traż Pożarna wyposażona jest w  nowoczesny i zróżnico
w any sprzęt, tak i jak: ciężkie samochody wodno-piaskowe, samochody do 
gaszenia specjalnym  proszkiem, samochody do gaszenia pożarów paliw  
płynnych „lekką wodą”, agregaty  do w ytw arzania p iany lekkiej i średniej, 
zautom atyzow ane drabiny o wysokości 30 i 44 m, samochody oświetlające, 
dźwigi, sprzęt do cięcia betonu, pojazdy i sprzęt ratow nictw a wodnego, 
w tym  k u try  i amfibie do działań ratow niczych i gaśniczych .26

Liczbę pożarów gaszonych przez W arszawską S traż Pożarną od roku 
1836 podaje tablica 50.

VIII. KOMINIARSTW O

W W arszawie od daw na znajdow ali się ludzie trudniący  się w ycieraniem  
kominów. W roku 1525 pracowało trzech m istrzów  kom iniarskich przy
byłych z Włoch. Rzemieślnicy ci jednak m usieli się wpisywać do cechu 
w Toruniu lub w Królewcu. Dopiero 18 kw ietnia 1776 roku warszaw ski 
cech kom iniarzy otrzym ał s ta tu t od króla S tanisław a Augusta. Władze 
Księstwa W arszawskiego potw ierdziły go w roku 1808 i 1810. W roku 1819 
nam iestnik J. Zajączek zobowiązał m iasto do stałego utrzym yw ania komi
niarzy. W roku 1825 Urząd M unicypalny wydał szczegółowe przepisy w tej 
spraw ie i tary fę  opłat.

Dnia 23 grudnia 1834 roku Rada A dm inistracyjna K rólestw a Polskie
go, za udział w  pow staniu listopadowym, rozwiązała zgrom adzenie mi
strzów kom iniarskich, k ilku z nich poszło na Sybir, a około stu wcielono 
do W arszawskiej S traży Ogniowej tworząc dział kom iniarski. Zależność tę
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rozwiązano w roku 1930 uchwałą Rady M iejskiej i funkcje przekazano re 
aktyw owanem u cechowi kom iniarzy.

Obecnie kom iniarze należą do Rzem ieślniczej Spółdzielni P racy  Kom i
niarzy .27

Liczba kom iniarzy w ciągu 150 lat mimo wielkiego rozw oju m iasta nie 
ulega znaczniejszym  zmianom. W roku 1824 było 45, w  1825 — 83 (zmia
na taryfy), w  1836 — 104, w  1853 — 114, w 1868 — 129, w 1873 — 125, 
w latach 1867— 1889; 130, w  latach 1891— 1897; 142, w  latach 1898— 1913; 
137, w  1973 — 125.

Proporcje dotyczące kw alifikacji były  przew ażnie takie: 5 mistrzów, 
fiO czeladników, 60 uczniów.

W roku 1896 obowiązki ich polegały na czyszczeniu 230 tysięcy „luftów  
kom inowych”, w 1973 zaś 170 tysięcy przewodów kom inowych w  starym  
budownictwie i 400 tysięcy przewodów w entylacyjnych w nowym. Odpo
wiedzialną funkcję spełnili kom iniarze przy  w ym ianie instalacji gazu 
miejskiego na ziemny, spraw dzając przew ody w entylacyjne.
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Tablica 50

W  W A R S Z A W IE  W  L A T A C H  1836—1975

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

1892 209 1922 605 1956 340
1893 142 1923 460 1957 627
1894 179 1924 677 1958 750
1895 233 1925 619 1959 823
1896 245 1926 577 1960 701
1898 210 1927 726 1961 620
1899 287 1928 613 1962 755
1902 206 1929 827 1963 1197
1904 273 1930 621 1964 1044
1906 299 1931 613 1965 786
1907 329 1932 655 1966 816
1909 406 1933 653 1967 938
1910 384 1934 551 1968 948
1911 596 1935 631 1969 1138
1912 476 1936 630 1970 866
1913 684 1937 709 1971 952
1916 210 1938 653 1972 748
1917 313 1945 98 1973 599
1918 262 1946 216 1974 466
1919 463 1947 315 1975 485
1920 557 1948 296
1921 555 1955 408

Rys h is to ryczn o-s ta tys tyczn y  S traży  O gniowej W arszaw skie j ,  
goroda W a rszaw y,  Rocznik s ta ty s tyc zn y  m.st.  W arszaw y ,  Rocz-  
:awy  z odpow iednich lat.



ROZDZIAŁ XIII. ULICE, PLACE, MOSTY, WIADUKTY..

I. 1. ULICE I PLACE

Droga obudowana, zarówno na wsi, jak  i w  mieście — to ulica (pewien 
typ zabudowy wsi nazyw a się ulicówką). Jednak  pracow nika zatrudnione
go przy  budowie i eksploatacji ulic nazyw am y drogowcem, zawód zaś ten  
i jego przedm iot — drogownictwem .

Ulica jest pasmem  g run tu  przeznaczonym  dla kom unikacji pieszej i ko
łowej, osobowej i ciężarowej; stanow i dojście i dojazd do budynku m ie
szkalnego oraz w szystkich pozostałych elem entów  m iasta. Spełnia poza tym  
inne funkcje. W m iarę postępu technicznego innych urządzeń kom unal
nych jest trasą  podziemną, naziem ną i nadziemną: wodociągów, kanalizacji, 
m elioracji m iejskich, przewodów elektroenergetycznych, ciepłowniczych, 
gazowych, kom unikacji m iejskiej w raz z siecią szyn, jej elektrycznych 
przewodów górnych i zasilających podziem nych, wreszcie oświetleniowych. 
Oprócz tego służy przewodom  podziem nym  i nadziem nym  telefonicz
nym, radiowym , telew izyjnym  i innym . Przeszkody natu ra lne  i sztuczne 
na swej trasie  pokonuje dzięki mostom, w iaduktom  i tunelom , p rze j
ściom podziem nym  i nadziem nym  kładkom. Jest też trasą zieleni wysokiej 
i niskiej (poza jej w iększym i skupieniam i), w yw ierającej w pływ  na m ikro
klim at m iasta, służy do spacerów, w ypoczynku, pochodów i m anifesta
cji-

Funkcja ulicy jako urządzenia kom unalnego z biegiem czasu nie uległa, 
bo nie mogła ulec zmianom. W ygląd jej jednak zew nętrzny, pom ijając stan 
jezdni i chodników, o czym mowa niżej — linia zabudowy (ściana) ulicy 
wraz z przem ianam i ekonomiczno-społecznymi oraz urbanistycznym i zmie
nia się bardzo w yraźnie.

Średniowieczna ulica w  obrębie m urów  obronnych stanow iła wąwóz w y
sokich domów przylegających do siebie bezpośrednio na w ąskich dział
kach; nie było na niej zieleni. Zabudowa poza m uram i nie różniła się n i
czym od w iejskiej, niskie budynki stały  w śród zieleni użytkow ej. S tan ten 
przetrw ał przez czasy nowsze, kiedy W arszawa była m iastem  jednocześnie 
m agnackim , mieszczańskim i plebejskim . Kapitalizm , ren ta  gruntow a i za-

16 U rząd zen ia  kom . W -w y
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borcze ograniczenia budowlane, wprowadzone w związku z zam ianą m ia
sta na tw ierdzę z Cytadelą i łańcuchem  fortów, znów zbliżyły krajobraz 
W arszawy do średniowiecznego szczelną wysoką paraw anow ą zabudo
wą z podw órkam i-studniam i, praw ie bez zieleni. Ten „sty l” ulicy, zapocząt
kow any w samym  końcu XVIII wieku, nadłam any nieco w okresie między
w ojennym  — w budownictw ie socjalistycznym  dzięki zniesieniu ren ty  
gruntow ej (kom unalizacja gruntów ) — skończył się.

Do najstarszych dróg na tei'enie późniejszej W arszawy należały trak ty , 
starsze niew ątpliw ie od samego m iasta. N iektóre z nich m iały znaczenie 
dla całego Mazowsza, jak na przykład droga z północy na południe bieg
nąca wzdłuż W isły późniejszym i ulicami: Zakroczym ską—F reta—Nowo- 
m iejską—Św iętojańską, a następnie K rakow skim  Przedm ieściem —Nowym 
Św iatem —Mokotowską. Albo rów nie stary, a może daw niejszy jeszcze, 
trak t: Nalewki—Bielańska—W ierzbowa—plac Zwycięstwa—Mazowiecka— 
Szpitalna—Bracka i W iejska. Dawną drogą od strony Krakow a był ciąg 
ulic: Senatorska—Tw arda (K rajow ej Rady Narodowej)—Grójecka. P rze
praw y przez Wisłę spowodowały utw orzenie dróg prostopadłych do rzeki: 
takich, jak M ostowa—Długa-—Wolność czy też A leksandria (Kopernika)— 
Tam ka—Solec. Na zachód biegł trak t E lektoralna—Chłodna—Wolska.

Z chwilą założenia na przełomie X III i XIV w ieku m iasta W arszawy po
w stała sieć ulic lokacyjnych: rynek  i osiem ulic wychodzących z jego na
rożników: Krzywe Koło, Kam ienne Schodki, Celna, Jezuicka, Św iętojań
ska, Zapiecek, W ąski Dunaj i Nowomiejska. Na trakcie leżały Św iętojańska 
i Nowomiejska, a w  obrębie m urów  znalazła się od początku ulica P iw na .1

Przed bram am i m iasta u tw orzyły się przedbram ne place postojowe na 
Bernardyńskim , Czerskim, a ostatecznie K rakow skim  Przedm ieściu oraz 
na F re ta  wraz z Szeroką—Długą. Założenie Nowego M iasta przysporzyło 
kilka krótkich  ulic z najdłuższą Zakroczym ską i rynkiem . W zdłuż ró l na
leżących do książąt mazowieckich i mieszczan ciągnęły się pierw otnie dro
gi narolne prostopadłe do Wisły, podobnie było na Pradze. Część z nich 
w  wieku XVIII stała  się ulicami. Tylko drogi narolne wsi W ielka Wola bie
gły równolegle do Wisły, a prostopadle do trak tu  wolskiego. Istniejące 
w  XVII i XVIII w ieku jurydyki przekształciły dawne drogi w  ulice i dały 
początek n iektórym  nowym.

Owocem działalności A ugusta II i A ugusta III było założenie trzech osi: 
zachodniej od zam ku Ujazdowskiego w k ierunku Woli; południow ej, k tóra 
dała początek Alejom Ujazdowskim, i północnej związanej z zespołem ko
szar żoliborskich (al. Gwardii), zlikwidowanej w  związku z budową C yta
deli. Okresem intensyw nej urbanizacji było Oświecenie. Ogólna liczba ulic 
wzrosła znacznie, około 80 dróg narolnych stało się ulicami. Założenie 
okrągłych placów gwiaździstych i łączących je alei wprowadziło do u rba
nistyki W arszawy, po raz pierw szy w tej skali, tereny  zielone. Na północy
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m iasta powstała nowa dzielnica Żoliborz. Na Powiślu rozpoczęto regulację 
dawnych i wytyczanie nowych ulic — przecznic ulicy Dobrej. W roku 1770 
W arszawa została otoczona wałam i z fosą, k tóre wyznaczyły granice m ia
sta na praw ie 150 lat. W czasach K rólestw a Polskiego zrealizowano tylko 
jedną arterię  uliczną, ale za to na w ielką skalę, Aleję Jerozolim ską, w  roku 
1824.'

D ruga połowa XIX i początek XX wieku to okres wielkiego w zrostu licz
by ludności w w arunkach intensyw nej zabudowy w ielkokapitalistycznej 
(i szalejącej ren ty  gruntow ej), ograniczonej do ciasnego terenu  m iasta, 
zmniejszonego o zabudowę Cytadeli i łańcuch fortów  na peryferiach. W y
tyczono wówczas nieznaczną liczbę ulic na parcelow anych gruntach po
duchownych lub pryw atnych, przew ażnie na terenach ogrodów.

W łączenie do m iasta w roku 1916 gmin podm iejskich, przedm ieść o cha
otycznej sieci dróg i ulic zrodziło konieczność poprowadzenia nowych ulic 
i uregulowanie dawnych. Dokonano tego częściowo w dwudziestoleciu m ię
dzywojennym: na Pradze, na Saskiej Kępie, na lew ym  brzegu przez pla
nowanie i realizowanie nowych kolonii m ieszkaniowych: Staszica, Lubec- 
kiego, G rottgera, dzielnic: Mokotowa, Żoliborza, Ochoty, Koła, Czernia- 
kowa (Sadyba). Przybyło w tym  okresie około tysiąca ulic. U kład sieci 
ulicznej W arszawy przed rokiem  1939, będący w ynikiem  historycznego 
rozw oju m iasta, charakteryzow ał się brakiem  a rte rii m agistralnych, p rze
cinających śródmieście, powiązanych w dogodny sposób z drogami w yloto
wymi. W roku 1939 istniała tylko jedna trasa  przelotow a o kierunku 
wschód—zachód wzdłuż osi m ostu Poniatowskiego (pierwsza trasa  
wschód—zachód). Już w pierw szych latach po drugiej wojnie światowej 
zbudowano aleję Świerczewskiego — drugą trasę wschód—zachód na osi 
dawnego Leszna i mostu K ierbedzia (Śląsko-Dąbrowskiego) oraz pierwszą 
trasę północ—południe łączącą ulicę Puław ską, M arszałkowską i M arce
lego Nowotki z Żoliborzem, B ielanam i i Młocinami. W roku 1959 pow sta
ła druga trasa  p ó łnoc-po łudn ie , łącząca aleję Niepodległości (przedłużoną 
do ul. Puław skiej), przez ulicę Chałubińskiego i tereny  zburzonego ge^ta 
(ul. M archlewskiego), przez ulicę Stołeczną, z Bielanami, oraz za pośred
nictwem  ulicy M ariana Buczka i odbudowany most Gdański z północną 
Pragą. Zapoczątkowano też zachodnią w ew nętrzną obwodnicę, k tórej ele
m entem  jest wspom niany most Gdański oraz aleja Rewolucji Październi
kowej (od ul. Górczewskiej do Alei Jerozolim skich i ulica W ery K ostrze
w y (do Grójeckiej).

W roku 1974 pow stała trzecia T rasa W -Z—Trasa Łazienkowska i trze
cia Trasa N-S—W isłostrada. Dnia 22 lipca 1975 roku otw arto wzdłuż 
ulicy Toruńskiej estakadę o długości 740 m, a 5 stycznia 1977 roku jej 
dwupoziomowe skrzyżowanie z ulicą Modlińską, stanowiące część czw artej

16»
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Trasy W -Z—Trasy Toruńskiej. W szystkie a rterie  wylotowe zostały po
szerzone lub  otrzym ały podwójne jezdnie z w iaduktam i, o k tórych  niżej.

O długości ulic warszaw skich nie m am y w iarygodnych danych (chociaż 
można by je odtworzyć za pomocą pom iarów na planie). Dopiero Warszawa 
w liczbach z roku 1938 podaje, że w roku 1937 ogólna długość ulic w ynio
sła 780 km, a od 1965 Zarząd Dróg i Mostów corocznie ogłasza dokładne 
inform acje na ten  tem at. W roku 1965 było 2168 km  ulic, w  1970 — 
2238 km, w  1975 — 2255 km  i w  1977 — 2365 km.

Plac w  średniowieczu to planowo wyłączona spod zabudowy przestrzeń 
w obrębie m iasta, przeznaczona dla handlu  i w ym iany (w kram ach i na 
straganach) przed powstaniem  sklepów, magazynów, hal targow ych itp., 
służąca również w  pew nych okolicznościach za miejsce różnego rodzaju 
zgrom adzeń pod gołym niebem. Czasem targow iskam i staw ały się posze
rzone ulice przed bram am i miejskimi. Od XVI w ieku (np. Targowe W iel
kie na Pradze) tworzono tracące już charak ter rynku  średniowiecznego 
(mimo że bardzo często na  rynkach  jurydyk) targow iska ogólne i specjal
ne (branżowe). Sobieszczański podaje, że w  XVIII w ieku było ich siedem 
naście, m iędzy innym i na Solcu, przy  ulicy Karowej, za Żelazną Bram ą, 
na Grzybowie, na Lesznie, na  M uranowie, na M ariensztacie, koński targ  
przy  Królew skiej, targ  siana na Siennej, plac Kercelego (w r. 1867), przez 
którego teren  przechodzi obecna ale ja  Świerczewskiego, plac W itkowskie
go (z r. 1879), od 1922 roku plac Kazim ierza W ielkiego, na którego teren ie 
znajdują się obecnie zakłady Domu Słowa Polskiego.

W związku z przedsięwzięciam i A ugusta II i A ugusta III pow stały place 
nowego typu  — elem enty założeń urbanistycznych o znaczeniu widoko
wym  i kom unikacyjnym . Były to obecne place: Na Rozdrożu, Unii Lubel
skiej, Zbawiciela, Jedności Robotniczej (przed Politechniką).

W czasach K rólestw a Polskiego zrealizowano większość placów śród
mieścia. Były to dawne dziedzińce pałacowe, na przykład plac Saski (obec
nie plac Zwycięstwa), plac K rasińskich albo założone na m iejscu rozebra
nych budynków  lub związane z reprezentacyjnym i gmachami: plac Zam 
kowy, T eatralny, Bankow y (obecnie Dzierżyńskiego). W reszcie z innego 
ty tu łu  plac M ałachowskiego, W arecki (później Napoleona, obecnie Po
wstańców W arszawy), plac Trzech Krzyży, plac Broni lub Pole M arsowe 
(na którego części znajduje się obecnie Dworzec Gdański), plac Zielony 
(obecnie H enryka Dąbrowskiego).2

W roku 1893 pow stał plac Starynkiew icza. W okresie m iędzyw ojennym  
place: Narutowicza, Inw alidów  na Żoliborzu, W eteranów  na Pradze (dzisiaj 
obok kościoła Św. Floriana), Wilsona, obecnie K om uny Paryskiej na Żo
liborzu; po drugiej wojnie św iatow ej plac Defilad i plac A rtu ra  Zawiszy.

W przeciw ieństw ie do ulicy funkcja  placu w mieście uległa większym  
zmianom. W prawdzie m ieszkańcy upom inają się jeszcze o targow iska pod
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gołym niebiem, ale szybsza budowa hal targow ych umożliwi likw idację p la
ców, choćby ze względów klim atycznych i sanitarnych. Place —  jako „ka
mienne kw iaty” m iasta, jako ozdoba zespołów urbanistycznych — z nie
licznymi w yjątkam i — przestały  nim i być. Zniszczenie ich przez h itlerow 
ców nie natchnęło współczesnych urbanistów  i architektów  do twórczej 
odbudowy. Ładnym i pozostały, pięknie odbudowane jedynie trzy  n a js ta r
sze rynki: rynek  Starego M iasta, rynek  Nowego M iasta i rynek  M arien
sztacki. Poza nim i trzydziestoletnia odbudowa zlikwidowała albo oszpeciła 
przedw ojenne place i nie dała ani jednego nowego, udanego. Decydującą 
rolę odegrał tu, w ydaje się, nie ty le wzgląd estetyczno-urbanistyczny, lecz 
Przemożny czynnik kom unikacyjny. Place, k tó re  się uchowały, to  wyłącz
nie parkingi lub wielopoziomowe „m aszyny kom unikacyjne” . „M aszyny” 
te same przez się m ają specyficzny wdzięk, ale otaczająca je zabudowa ani 
stara, ani nowa na tym  nie zyskują. Plac Defilad nie jest placem  defilad, 
lecz parkingiem , podobnie jak i plac K onstytucji. Obecnie place nie są w y
odrębnione sta tystycznie .3 O statnie dane pochodzą z roku 1937, w  którym  
w W arszawie publicznych placów liczono 47, w  tym  34 zabrukow ane .4

2. N A Z W Y  U L IC  I  P L A C Ó W

Toponomaści ustalili, że nazwy ulic kształtowały dwa środowiska: lud
ność i urzędy, że nazwy nieurzędowe, samoistne powstawały w danych wa
runkach etnicznych, przestrzennych, w miarę upływu czasu, urzędowe zaś

nazwami sformalizowanymi, tworzonymi jako kolejne elementy istnie
jących konwencjonalnych typów, nie licząc się na przykład z topografią, 
Przeznaczeniem, „z realnymi cechami ulic”.

Pierw sze nieurzędow e nazw y ulic w  W arszawie pochodzą z XV wieku, 
Podobnie jak  w Sieradzu, w  K rakow ie natom iast i w  Poznaniu z XIV 
Wieku. W stolicy Kom isja Brukowa, pow stała w  roku  1685, zajęła się po
rządkowaniem  nazw, kontynuow ała je  Kom isja Dobrego Porządku (1765 r.), 
bY zakończyć w roku 1770. W yniki tych prac w edług Sobieszczańskiego 
°głosiła dnia 10 listopada 1771 roku, nakazując umieszczenie tabliczek 
z nazwam i na rogach ulic.

Nieurzędowe, najstarsze nazwy ulic w arszaw skich, podobnie jak  w  w ie
lu innych starych m iastach polskich, pochodzą od cech topograficznych, od 
zawodów, od imion, nazwisk i przezwisk, od nazw roślin i zwierząt itp. 
Wśród nazw urzędow ych sporą grupę stanowią „pam iątkow e” (zaszerego
wane tak  w  toponomastyce), narzucane często i przez m ieszkańców dla 
uczczenia osób lub w ydarzeń historycznych, a m ające czasem charak ter 
Polityczny w czasie zaboru .5 P ierw otnie nazwiskam i określano ulice .ich 
właścicieli np.: Burbachowska, Daniłowiczowska, Dynasy (de Nassau), K ra
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sińskich, Leszczyńska, Ossolińskich, Szustra, Sewerynów (Uruskich) itp. 
P ierw sza ulica o nazwisku nie właściciela, ale jej budowniczego to ulica 
K arola Ludw ika Agricoli. Pierw sze ulica „ku czci” to Napoleona, którego 
imię nosiła Miodowa w latach 1808— 1813. Całą serię nazw rosyjskich, 
głównie w  czasie rządów ostatniego nam iestnika, Berga, o trzym ały p rze
ważnie nowo wytyczone ulice: na przykład A leksandryjska (Zygm untow- 
ska obecnie część ulicy K. Świerczewskiego), Berga (obecnie T raugutta), 
E ryw ańska (obecnie Kredytow a), Insty tu tow a (obecnie M atejki), Ju n k ie r
ska (obecnie Kozia), K aliksta (Witkowskiego, obecnie Śniadeckich), K on
stantynow ska (obecnie Floriańska) itd.

Ulice te  w  latach  1916— 1919 otrzym ały nowe nazw y polskie albo p rzy
wrócono im  dawne. W czasach zaboru oprócz w ym ienionych wyżej na
stępujące ważniejsze ulice o trzym ały nazwy polskie: Czerwonego Krzyża 
(1900), F iltrow a (1892), Foksal (1880), Grójecka (1892), Karolkow a (1870), 
Klonowa (1875), K opernika (1907), Koszykowa (1885), Litew ska (1877), 
M oniuszki (1902), Raszyńska (1890), al. Róż (1891), Stalowa (1870), Chopi
na (1891), Towarowa (1890), W ileńska (1865). Były to przew ażnie ulice 
z dawna istniejące, a nadanie im  nazw miało charak ter porządkowy. „P a
m iątkow ych” w śród nich było niewiele. W czasie okupacji hitlerow skiej 
Biuro Nowoczesnej Reklam y (ul. F rascati 3) wydało Branchen Verzeichnii 
m it W egweiser durch die Behórder des D istrikts Warschau — Inform ator 
Branżow y z P rzew odnikiem  po Urzędach Okręgu Warszaioskiego (W ar
szawa 1940), a w  nim  „Listę zmian w ażniejszych ulic i placów ”. Zaw iera 
ona 66 nazw ulic w obu językach z dodatkiem: „N astępujące ulice mogą 
nosić jedynie nową nazwę: Focha — T heaterstr., P lac M arszałka P iłsud
skiego — Adolf H itlerplatz, Konopnickiej —  Friedenstr., Plac Napoleo
na — Postplatz, K rasińskich — W eichselstr., Sobieskiego — Sudenstr.” 
Żadna z tych  nazw  nie była używ ana przez społeczeństwo w arszaw skie. 
P lace podobnie jak  ulice otrzym yw ały nazwy od właścicieli: na przykład 
Grzybowski, Kercelego, Krasińskich, M uranowski, W arecki, Saski. Inne 
place założeń saskich z XVIII wieku nazwano dopiero w XX wieku: Na 
Rozdrożu, Unii Lubelskiej, Zbawiciela, Jedności Robotniczej. N ieurzędo- 
we, topograficzne nazwy uzyskały: plac Trzech Krzyży, Zielony, Za Żelaz
ną Bram ą. Od reprezentacyjnych  gmachów pochodzą nazw y placów: Zam 
kowego, Teatralnego, Bankowego. Najwięcej jednak nazw urzędow ych — 
pam iątkow ych noszą lub nosiły place: Broni, Dąbrowskiego, Defilad, Dzier
żyńskiego, Inwalidów, Kazim ierza Wielkiego, K om uny Paryskiej, M ała
chowskiego, Napoleona, Narutowicza, Piłsudskiego, Powstańców W arsza
w y, Starynkiew icza, W eteranów , W ilsona, Zawiszy, Zw ycięstw a .6

Jak  podano wyżej, na przełom ie X III—XIV wieku, w chwili pow staw a
nia m iasta, pojawiło się dziewięć ulic, w  XV wieku doliczono się szesnastu, 
w  XVI — dwudziestu jeden, w  XVII —  sześćdziesięciu; pierw szy urzędo-
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Wy spis w  XVIII w ieku podaje ich 197. W roku 1807 było 234, a w  1812 — 
-13 (napoleońskie w yburzenia forteczne), w roku 1817 — 243, a w 1847 — 
220 (wyburzenia pod Cytadelę). W ostatnim  roku zaboru rosyjskiego — 
w 1915 — W arszawa na ciasnym  obszarze 32 km! liczyła 470 ulic. Po roz
szerzeniu granic w  roku 1916 W arszawa w roku 1937 liczyła już 1800, po 
drugiej wojnie, po dw ukrotnym  rozszerzeniu granic, w  czasie wielkiej roz
budowy, W arszawa w roku 1956 m iała 3098, w  1970 — 3654, w  1976 — 
3863 ulice. Nic też dziwnego, że tak w ielki i szybki wzrost liczby ulic 
Prowadzi do dziwolągów nazewniczych, takich jak na p rzykład  ulica Aka- 
Pit, Aspekt, K ropka, Przecinek, Samogłoska, Spółgłoska, W olumen itp. 
Dnia 31 grudnia 1975 roku na rogach ulic znajdowało się 34 477 tabliczek 
2 ich nazwami.

3. B U D O W A  U L IC  I  P L A C Ó W  D O  K O Ń C A  X V III  W IE K U

W prawdzie praw o chełm ińskie, potwierdzone dla W arszawy w roku 1413 
Przez księcia Janusza I (1374— 1429), określało między innym i szerokość 
ubey dw ukierunkow ej (16 stóp — 4,6 m) i zobowiązywało właścicieli po- 
sesji do zabrukow ania „przed drzw iam i” (7 stóp — 2 m), m agistrat zaś 
resztę 7 — pierw sza piśm ienna w zm ianka, dotycząca praktycznej strony tej 
sprawy, pochodzi dopiero z 13 stycznia 1557 roku. Jest to data przyw ileju 
króla Zygm unta Augusta, k tóry  nakazyw ał „mieszczanom S tarej W ar
szawy z przedm ieściam i” płacenie „na reperację bruków  po groszu od oso- 
by jako też od furm ańskiego wozu, tak  małego jak i w ielkiego” (tzw. b ru 
kowe) 8. W zmianka ta  świadczy zarazem  o tym , że przed jej datą były 

bruki w  W arszawie. Nakaz Zygm unta A ugusta nie dał większych efek
tów, skoro Lustracja  z roku 1564 m ówiła o złym  stanie bruków  w arszaw 
skich, a Pau l M ucante, sekretarz kardynała  H enryka Gaetano, w  roku 
^ 9 6  pisał, że błoto w W arszawie jest jeszcze większe niż w K rakow ie .9 
Dnia 15 lutego 1633 roku W ładysław IV potwierdził przyw ilej z roku 1557, 
a Konfederacja G eneralna w  1648 nakazała w ybrukow anie przede wszyst
kim ulic wiodących na pole elekcyjne kosztem wyłącznie mieszczan, uw al- 
niając ich od stacji wojskowych; nie obciążało to jednak szlachty .10 Za 
Jana Kazim ierza ustaw a sejm owa w roku 1659 powołała Komisję W arszaw
k ą ,  k tórej członkowie „zmierzą okrąg fortyfikacji m iasta S tarej i Nowej 
Warszawy podług ingeniera naszego delineacji. Tamże oraz ulice po przed
mieściach popalonych stare w yprostu ją  i nowe pow ym ierzają” M. Następne 
dwie K onfederacje G eneralne z roku 1668 i 1674 również zajm owały się 
Warszawskimi brukam i, niestety  i tym  razem  bez w yraźniejszego sku tku .“ 
Dopiero ustaw a sejm owa z roku 1685 pod nazwą „N apraw a dróg i kanałów 
^ a s t a  stołecznego W arszawy i circum ferencji” wprowadziła zasadę opo
datkowania na ten  cel w szystkich posesji, również i szlacheckich. Podatek
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nazw any „łokciowym ” polegał na pobieraniu opłaty od długości posesji 
przylegającej do ulicy. Komisja Brukowa powołana do realizacji postano
w ień ustaw y, do k tórej należeli Stanisław  H erakliusz Lubom irski (1642— 
1702) m arszałek wielki koronny, Michał Radziejowski (1641— 1705) pod
kanclerzy, późniejszy prym as i inni dygnitarze — do roku 1693 nie zrobiła 
n ic .13 W latach 1694— 1701 arch itek t Tylm an z Gam eren (1632— 1706) na 
polecenie Lubomirskiego, przewodniczącego drugiej Kom isji Brukowej, 
w ykonał pom iary ulic i kosztorys ich zabrukow ania. Dane te ogłosił w 
książce pod ty tu łem  Rew izya y  pomierzenie na prę ty  ulic warszawskich  
do brukowania per constitutionem  A.D. 1685.u Poza tym  do żadnych innych 
prac nie przystąpiono. Dopiero trzecia Kom isja Brukowa, k tó rą  kierował 
od roku 1742 do 1766 Franciszek Bieliński (1683—1766), m arszałek wielki 
koronny, dzięki jego energii i um iejętności spraw iła, że W arszawa, niestety, 
znów tylko w ciągu kilkudziesięciu la t m iała w  trzech czw artych w ybru
kowane ulice i planowo pobudowane kana ły .15

Na pokrycie w ydatków  związanych z brukow aniem  ulic Bieliński prze
znaczył nie ty lko wszystkie w pływ y z łokciowego, ale i uzyskiw ane od kró
la  dotacje ze skarbu państw a, w pływ y z lo terii zorganizowanej przez sie
bie, wreszcie znaczne kw oty z w łasnej szkatuły. Rachunkowość prowadził 
Paw eł Andrychowicz (1706—1766).

Nowe bruki otrzym ały w kolejności następujące ulice: Krakowskie 
Przedm ieście, Nowy Świat, plac Trzech Krzyży, Nowe Miasto, ulice F re
ta, Zakroczym ska (i część alei Gwardii), Senatorska, Miodowa, K rólew 
ska, Bednarska, Mostowa, Podwale, A leksandria, Tam ka, Bielańska, W ierz
bowa, M arszałkowska, Grodzka, Żabia, M ariensztat i Oboźna. K ilka ulic 
w yrem ontow ano .16

Prace trw ały  bardzo długo: K rakow skie Przedm ieście brukow ano 4 la
ta, Nowy Św iat — 3, Nowe Miasto, F reta, Zakroczym ską i Gw ardii (część) 
na Żoliborzu —  5 la t .17 Było to pierwsze w dziejach W arszawy uporządko
w anie „szlaku królewskiego” od placu Trzech K rzyży do Żoliborza.

W dziesięć la t po rozpoczęciu robót, zapewne p rzy  okazji brukow ania 
placu Trzech Krzyży, wystawiono na nim, obok dwu krzyży (pozostałości 
kalw arii ujazdowskiej z 1724— 1731) figurę Sw. Jan a  Nepomucena. Na 
cokole znajdują się zachowane dwie tablice z napisam i łacińskimi: pierw 
sza: „Anno MDCCLII. Z mocy ustaw y, przez S tany  K rólestw a r. 1685 za 
Jan a  III uchwalonej, pod szczytem  m onarszym  A ugusta II i A ugusta III* 
za staraniem  i pod kierunkiem  m arszałka Franciszka Bielińskiego, w ielkie
go koronnego, tudzież Jerzego [Augusta] M niszcha [marszałka] nadw orne
go, długotrw ałem u powszechnem u oczekiwaniu zadość czyniąc, po zała
tw ieniu trudności i usunięciu przeszkód w  W arszawie, siedzibie K róla 
i Sejm u Koronnego, kosztem  Rzeczypospolitej i obyw ateli m iasta ulice 
i drogi poszerzono, wyrów nano, wyporządzono, dawne bruki oraz kanały
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odnowiono, nowe wykonano i przyłączono, ku potrzebie przystojności, w y
godzie, zwyczajowi, ozdobie publicznej, ku szczęściu M onarchy, ku pam ię
ci potom nych czasów — roku 1752.” Druga: „Za Twoją spraw ą, św. Jan ie  
Nepomucenie, przedsięwzięcie publiczne bruków  i kanałów  w W arszawie, 
Po zwalczeniu i odparciu bezprawia tak  ze strony  ludzi przednich, jak i po
spólstwa, rozpoczęto i poprowadzono dalej. Dzięki Tobie, k tó ry  jesteś do
brym  obrońcą i wybaw cą od niesław y.” Figurę tę wraz z tablicam i odno
wiono w roku 1852, „kiedy ciężka grasowała cholera”.18

24 października 1764 roku m arszałek Bieliński pisał do króla Stanisław a 
Poniatowskiego: „W arszawa ma już bruki na m iejscach ważniejszych, po
siada już brukow ane dojazdy od W isły i od strony Woli i Ujazdowa, jed
nakże jeszcze na czw artej części m iasta bruków  brak, a m iędzy innym i 
na tak  w ażnych miejscach, jak na ulicy D ługiej i dojeździe do Solca, gdzie 
są wielkie składy drzew a.” 19

Po śm ierci Bielińskiego Kom isją w  latach 1767— 1783 kierow ał S tanisław  
Lubom irski (1719— 1783) również m arszałek w ielki koronny i po nim, 
ostatni, Michał Jerzy  Mniszech (1748— 1806), także m arszałek w ielki ko
ronny w latach  1783— 1793.

Po zajęciu W arszawy przez w ojska rosyjskie w  roku 1794 jej w ielko
rządca generał Fiodor Bukshovden (1750— 1811) na m iejsce Kom isji B ru
kowej powołał D eputację Brukow ą z prezydentem  m iasta Józefem  Łuka
szewiczem na czele. W skład jej weszli Pęczkowski, P ia t oraz gen. m jr Hiź, 
a 27 października 1795 Bukshów den zlikwidował oddzielną gospodarkę b ru 
kową w jurydykach. D eputacja ta  zdołała w ybrukow ać Tamkę, ulicę R y
m arską, Senatorską i Twardą.

Dnia 9 stycznia 1796 roku W arszawa przeszła w ręce Prusaków . P ruski 
Prezydent m iasta, F ryderyk  Jerzy  Kasper T illy (1742—1811) 6 czerwca 
1796 roku zlikwidował Deputację Brukow ą i w raz z nowym  m agistratem  
przejął jej czynności. Od tej pory należą one do m iasta.

W czasie okupacji pruskiej, poza obniżeniem  i zabrukow aniem  ulicy 
Królewskiej, nie prowadzono poważniejszych robót. Pom ierzono jedynie 
W roku 1797 — 197 ulic o powierzchni ogólnej 531 310 ł2 =' 175 332 m2. 
W czasach K rólestw a Polskiego natom iast zrobiono sporo: prowadzono 
budowę nowych chodników, dbano o stare; oświetlono ulice mimo skrom 
nych w arunków  technicznych, jakim i wówczas rozporządzano .20

Od roku 1832 ulice, place, m osty i w iadukty  w raz z pozostałym i u rzą
dzeniami kom unalnym i (co odbywało się powoli i stopniowo) znalazły się 
Pod opieką, początkowo słabą, ale już stałą „inżyniera m iasta” . Dzieje ulic 
do końca XVIII wieku, przy znikom ym  postępie technicznym , to w alka 
o fundusze na ich budowę i u trzym anie oraz brak  ciągłości poczynań.

W XIX i XX wieku spraw y finansowe i organizacyjne zostały jako tako 
Uregulowane, trudności natom iast, przy stałym  rozw oju przestrzennym
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i urbanizacji m iasta, polegały na poszukiw aniu odpowiedniego budulca 
i technologii. Przysw ojono też sobie fundam entalną zasadę, że ulice mogą 
być dobre tylko przy funkcjonującej dobrze kanalizacji. Z tego zresztą 
zdawał sobie już spraw ę m arszałek Bieliński, k tó ry  budował jednocześnie 
ulice i kanały, opierając się na ówczesnej technice pom iarowej. Dopiero 
jednak nowoczesna, na nowoczesnej geodezji oparta  kanalizacja L indley- 
owska mogła od roku 1887 skutecznie chronić naw ierzchnię ulic przed pod
tapianiem  i niszczeniem dzięki odprowadzaniu nie tylko w szystkich wód 
zużytych w gospodarstwie domowym i przem yśle, ale również opadowych 
i zaskórnych.

Regulację ruchu ulicznego zapoczątkował w roku 1767 zakaz jurysdykcji 
m arszałkowskiej, „aby n ikt w siły wypuszczonym  w cwał po ulicach ko
niem  nie biegał” . W roku 1769 zastosowano go i do pojazdów. W roku 1781 
całość spraw y u jął m arszałek Stanisław  Lubom irski w „Obwołaniu wzglę
dem jeżdżenia po W arszawie”.21

Trw ałe urządzenia służące do regulacji i bezpieczeństwa ruchu zaczęto 
instalow ać w roku 1936, w  którym  w czternastu  punktach założono barie
ry  łańcuchowe na skrzyżowaniach i oświetlono „kocimi oczami” 35 w y
sepek tram w ajow ych, co zostało później zaniechane. E lektryczna, auto
m atyczna sygnalizacja św ietlna na skrzyżowaniach została uruchom iona 
po raz pierwszy w  roku 1938.

4. N A W IE R Z C H N IA  J E Z D N I I  C H O D N IK Ó W

H istoria ulic w  sensie m aterialnym , kom unalnym  to przede w szystkim  
dzieje ich naw ierzchni. B rak naw ierzchni w  ogóle lub jej jakość w ciągu 
długich wieków była przekleństw em  dla ludzi i m ęką dla koni.

Jak  ustaliła  Kom isja Badań Dawnej W arszawy na podstawie dociekań 
archeologicznych, pierwsze naw ierzchnie naszych ulic budowano z dranic 
(dartych pni) na legarach, niekiedy zbitych kołkam i. W ten  też sposób 
moszczono podwórka. Na ślad takiej nawierzchni, datow anej na pierwszą 
połowę XIV wieku, natrafiono przy Rynku Starego M iasta 14. Podobną 
znaleziono w Gdańsku i Opolu. W tym  czasie stosowano również bruk  
z otoczaków — kam ieni różnej wielkości.”  W XVI w ieku jako m ateriał 
pojaw iła się cegła, staw iana na sztorc i polny kam ień narzutow y (obok oto
czaków) najczęściej z czerwonego gran itu  “ , zwany później „kocimi łbam i”. 
K am ienie różnej wielkości nie daw ały jednakowego odporu kołom na że
laznych obręczach i już od chwili ukończenia budowy tw orzyły naw ierzch
nię wyboistą, zawsze pełną kurzu lub błota, tym  bardziej że śmieci i od
padki w yrzucane z domów zalegały na niej stale. Ilość śmieci tak  na ra 
stała, że z upływ em  czasu poziom całej ulicy podnosił się, o czym świadczy 
fakt, że do najstarszych budynków, między innym i do praw ie wszystkich
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kościołów na S tarym  Mieście, wchodzimy dzisiaj w dół. Często też nowy 
bruk kładziono na starym , zapoczątkowując (wówczas nieświadomie) dzie
więtnastowieczną technikę układania naw ierzchni na podbudowie.

W spomnianej naw ierzchni z dranic nie stosowano długo ze względu na 
iej nietrwałość i wysoki koszt. W XIX w ieku wrócono jednak do naw ierz
chni z drew na w dwu postaciach. W roku 1841 z in icjatyw y i kosztem 
Piotra S teinkellera (1799— 1854) na Nowym Świecie pokryto jezdnię sos
nowymi pieńkam i na podbudowie z cem entu.24 Z dębiny układano je jesz
cze później na  n iektórych ulicach, ale od roku 1890 zaniechano tego typu 
budowy „jako przeżytek” . Od roku 1889 przedsiębiorca francuski, inż. De- 
vars, zaczął układać kostkę sosnową (7,5X12,5X15 do 30 cm) na piasku 
l^b na podbudowie z betonu. Około roku 1890 sprowadzono też z A ustralii 
nieco drew na eukaliptusow ego jako 1,5 raza wytrzym alszego od sosnowe
go, którego trw ałość m iała wynosić trzy  do dziesięciu lat.

W 1908 roku m agistrat przy ulicy Dobrej założył w ytw órnię kostek sos
nowych, wyposażoną w lokomobilę, dwa kotły  parowe, piły podłużne, po
przeczne i urządzenia do- im pregnow ania kostek siarczanem  miedzi lub 
kreozotem.® N aw ierzchnia z kostki drew nianej była niehigieniczna i tru d 
na w napraw ie, ale tłum iła hałas ciężkich wozów konnych.

Najstarsza, obok dranicowej, naw ierzchnia z otoczaków kam ienia pol
nego, łam anego lub łupanego, bez obróbki zaliczana jest do nieulepszonej, 
®le utw ardzonej, pospolicie zwanej „kocimi łbam i” . Stosowana jest od 
Przynajm niej XIV wieku po dzień dzisiejszy, w  ostatnich dziesiątkach lat 
jako podbudowa pod naw ierzchnię ulepszoną, jeśli pozostałe param etry  
°licy pozw alają na to.“

Naw ierzchnia z cegły, w zm iankow anej w  XVI wieku, nie m iała szerszego 
zastosowania, w XIX  wieku jednak powróciła w postaci klinkieru  (spieczo
nej kam ionki z odpowiednim topnikiem ), „pom ysłu węgierskiego”; k linkier 
°vv w yrabiał Tadeusz Dowbor w  Rzuchowie pod Sandom ierzem  od około 
roku 1845.27 N aw ierzchnia nim  wyłożona zaliczana jest do ulepszonych.

Podbudowę z kam ieni polnych lub łam anych staw ianych sztorcem  pod 
nawierzchnię z kam ieni m niejszych frakcji: tłucznia (szabru, szutru), żwi- 
ru  i piasku oraz u trw alanie  ich powierzchni przez wałowanie i polewanie 
enutlsją z wody i te ru  po raz pierw szy w czasach nowożytnych zastosował 
John London Mac Adam (1756—-1836), w W arszawie zaś Ludw ik Chrystian 
^letzell (1769— 1848), w  roku 1819 na ulicy Zakroczym skiej i dalej do 
Bielan.28

Naw ierzchnia taka nosiła nazwę szosowej (en chaussée), bitej, m acada- 
nńzowanej, wreszcie tłuczniow ej. Od roku 1819 przez wiele lat u trzym y
wała się na naszych ulicach, zawsze dostarczając wiele kurzu i błota.

Dopiero dyw anik asfaltow y zm ieniał ją na ulepszoną naw ierzchnię, je- 
Zeh pozostałe param etry  na to pozwalały. W roku 1822 naw ierzchnia tłucz



niowa leżała na 6,8 ha  ulic, w  1860 — na 18,9 ha, a w  1913 — już jedynie 
na 1,1 ha, W arszawa bowiem na obszarze, gęsto zabudowanym, liczącym  
wówczas już 3273 ha, w olała mieć naw ierzchnię ulepszoną czy naw et z „ko
cich łbów” niż tłuczniową. W obrębie m iasta powiększonego w roku 1916 
do 11 483 ha, na daw nych jego peryferiach, znalazło się w  roku 1922 —
14,9 ha naw ierzchni tłuczniow ej, a w  1939 tylko 8,5 ha. Po powiększeniu 
stolicy w  roku 1957 do 43 020 ha zjawisko to ponowiło się jeszcze w w ięk
szych rozm iarach. W roku 1968 „jezdnie z tłucznia, gruzu i leszu” leżały 
na 153,6 ha, a w  roku 1973 na 147,7 ha.

Osobliwością warszaw skich naw ierzchni był bruk  żeliwny, kratow y z Za
kładów Ostrowieckich, ułożony przez inż. Stanisław a Kierbedzia na moście 
w roku  1864.29 Pierw szą ulicą, k tó ra  go otrzym ała, była ulica Czysta M, na
stępnie Miodowa, Senatorska, W ierzbowa, Tw arda, Żabia i inne. W roku 
1871 pow ierzchnia ogólna te j naw ierzchni w ynosiła 1,6 ha, w  1893 — 
4,0 ha (najwięcej), w  1904 — 0,06 ha i odtąd zniknęła zupełnie, była bo
wiem bardzo hałaśliw a i niehigieniczna.

Od roku 1933, po uzyskaniu paten tu  przez inż. W ładysław a Trylińskiego 
(1878— 1956 31, używane są try link i — sześciokątne p ły ty  betonowe, sta
nowiące, obok klinkieru, p ły tek  asfaltow ych oraz kraw ężników  i p ły t chod
nikowych, grupę prefabrykatów  stosowanych w budownictw ie drogowym- 
Na ulicach warszaw skich w latach  1968— 1973 znajdowało się 67,4— 67,6 ha
0 długości 98,9— 101,9 km  naw ierzchni z try linek . Ze względu na duże 
zużycie cem entu w  roku 1972 w strzym ano ich wyrób, opatentow ano inny 
typ, ale do jego produkcji nie doszło.

Przez całe stulecie, od początków drugiej ćwierci XIX w ieku do końca 
pierwszej ćwierci XX, poszukiwano lepszych naw ierzchni niż „kocie łby”- 
Tłuczeniowa, zwłaszcza w  mieście, zawiodła pokładane w  niej nadzieje
1 znalazła się w krótce w  rubryce naw ierzchni nieulepszonych. Jako bu
dulec drogowy starano się więc w ykorzystyw ać kam ień różnych rodzajów  
coraz lepiej obrabiany, a także drewno, żelazo, wreszcie asfalt, układane 
na podbudowie. Jeszcze przed rokiem  1825 oprócz gran itu  nieobrobionego 
w ykładano jezdnie gnejsem , porfirem , piaskowcem i bazaltem , a więc 
kam ieniem  sprow adzanym  spoza najbliższych okolic W arszawy. Mimo 
zwiększonych kosztów próby te nie daw ały pożądanego skutku. W poszuki
w aniu kam ieni tw ardych, nadających się do obróbki, sięgano coraz dalej, 
m iędzy innym i do Krzeszowic, do Przedborza nad Pilicą, S trzelina w  wo
jewództwie wrocławskim , w  okresie m iędzyw ojennym  do Janow ej Doliny 
na W ołyniu. Kupowano też kam ień w Norwegii (1878— 1882) 32, Szwecji 
i F inlandi (1925). Od początku la t sześćdzesiątych zeszłego stulecia za 
najlepszą uważano naw ierzchnię z obrobionej kostki granitow ej drobnej 
oraz rzędowej, czyli grubej.33 Obecnie na skrzyżowaniu jezdni ulic K oper
nika i O rdynackiej znajduje się jeszcze mozaikowo ułożona data „1916’ ,



na znak zakończenia robót rozpoczętych przed pierw szą w ojną światową. 
W roku 1938 kostką drobną i grubą było pokrytych 101,0 ha jezdni, co s ta 
nowiło 23,5 proc. wszystkich utw ardzonych i 64,7 proc. ulepszonych. Na
wierzchnia ta  odpowiadała potrzebom  ówczesnego, konno-samochodowego 
rUchu ulicznego, gdy ciężki transport tow arow y był jeszcze przeważnie 
i:onny, a samochodowy głównie osobowy.

Pierw szy asfalt, zresztą na swój koszt, ułożył na chodnikach ulicy Mio
dowej Edw ard Klopm ann, inżynier m iasta w  roku 1829.31 Sam  w później
szej polemice z W ilhelm em  Kolbergiem  przyznał, że próba była nieudana. 
Następne próby, lepiej przygotow ane naukowo i technicznie, przeprow a
dzał inż. S tanisław  W ysocki w  latach 1837— 1839 M, k tó ry  1 lutego 1839 ro 
ku naw et uzyskał pa ten t na „nadaw anie twardości różnym  ciałom ”.36 Był 
'L° „asfalt nazw any smołowcem z polskiej smoły roślinnej, z m arglu i w ap- 
na, nie gorszy niż zagraniczny”, użyty  przez Wysockiego „do wyłożenia sa
li giełdowej w  Banku Polskim, chodników przed gm achem  i jego dziedziń- 
Ca”. K olberg w  roku 1845 pisał, że „siódmy rok leży dobrze” . Dalszych 
Jednak wzm ianek o tym  m ateriale brak. Dopiero firm a Gąsiorowski, Ćwier- 
ciakiewicz i S -ka od roku 1866 dostarczała asfaltu  z surow ca francuskiego 
i bawarskiego do w ykładania podwórek i chodników ulicznych na pod
budowie z cegły na płask.37 W roku 1868 przeprowadzono próbę pokrycia 
asfaltem  z Syssel we F rancji jezdni na ulicy Długiej. W roku 1877 „bruki 
asfaltowe z glazury  (z płytek) system u berlińskiego, ułożone na Nowym 
^wiecie i ulicy Mazowieckiej, były przyczyną połam ania nóg przez setki 
koni” .38 w  tych czasach pojawiło się kilka przedsiębiorstw  oferujących lub 
układających asfalt im portow any. Liczba ich w  roku 1910 doszła do p iętna
stu.33 Jakość asfaltu  (nie tylko w W arszawie) do zakończenia pierwszej 
Wojny światow ej nie osiągnęła tego stopnia doskonałości, by w yrugować 
kostkę granitow ą z jezdni ani p ły t betonow ych z chodników.40 Dopiero 
W okresie m iędzywojennym , od roku  1925, a więc od chwili w prowadzenia 
Wyraźnie lepszego rodzaju asfaltu, tak  zwanego prasowanego (surowiec 
z Włoch i Szwajcarii), stosowanie go postępowało coraz szybciej i szerzej, 
by w roku 1938 osiągnąć 50,8 ha na jezdniach warszawskich, czyli połowę 
tego co kostka, k tóra w  tym  czasie okazała się kosztowniejsza niż asfalt.

Roboty prow adziły firm y: Trw ałe Drogi i Polskie Towarzystwo A sfalto
we, finansowane przez kapita ł am erykański i niem iecki.41 W naszych cza
sach, w  roku 1968, asfaltem  było pokrytych 73,3 proc. jezdni o naw ierz- 
cbni ulepszonej i 50,8 proc. jezdni o naw ierzchni utw ardzonej, w  roku 1973 
stosunek ten  wynosił odpowiednio: 84,0 proc. i 66,1 proc. Dane statystycz- 
ne> po raz pierw szy podające powierzchnię jezdni zabrukow anych i nie
b ru k o w a n y c h , m am y od roku 1847, dzielące zaś naw ierzchnię na u lep
io n ą  i nieulepszoną w raz ze specyfikacją od roku 1871. Ulice niezabruko- 
wane (drogi polne) nazywa się obecnie gruntow ym i i liczy tylko ich dłu
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gość. Dla wszystkich pozostałych używa się term inu  „naw ierzchnia u tw ar
dzona” . N aw ierzchnie utw ardzone dzieli się na ulepszone i nieulepszone. 
Do nie ulepszonych zalicza się naw ierzchnie z kocich łbów i tłucznia. Do 
ulepszonych, w  toku licznych poszukiwań, zaliczano dawniej między in
nym i kostkę drew nianą, k ratę  żelazną (krótko) i k link ier — obecnie, obok 
asfaltu  (na pierw szym  miejscu), kostkę granitow ą oraz beton, klinkier 
i try link i. M asy bitum iczne: asfalt lany  (najwięcej), asfaltogum a i asfalto
beton (najm niej) optym alnie zaspokajają potrzeby ruchu ulicznego. S ta
nowią one produkt uboczny destylacji ropy naftow ej z „Petrochem ii” płoc
kiej i gdańskiej. Od roku 1958 zaczęto stosować jako podbudowę pod na
w ierzchnię asfaltow ą (obok betonu i b ruku  kam iennego) —  stabilizację 
g run tu  (gruntobeton) stanowiącą 15— 18 cm w arstw ę piasku z cem en
tem . Na ulicach warszaw skich (pierwszy odcinek na ul. Białołęckiej do 
granicy m iasta) do roku 1968 m etodą tą  pokryto 62,4 km  jezdni pod kie
row nictw em  inż. H enryka Nowaka i inż. A ndrzeja Markowskiego.

W granicach m ałej przestrzennie, ale szybko urbanizującej się W arsza
w y przed pierwszą w ojną powierzchnia ulic o naw ierzchni gruntow ej do
szła praw ie do zera, w  roku 1871 wynosiła bowiem 105,1 ha, w roku 
1906 — 9,1 ha. Dla okresu m iędzywojennego brak  danych.

W dzisiejszych szerokich granicach m iasta w  roku 1968 długość takich 
ulic wynosiła 771,2 km  (35 proc. długości ogólnej), w  roku 1974 —  710,1 
km  (31 proc.), w roku 1975 — 707,1 km  (30 proc.). Ulice gruntow e (właści
wie polne drogi), podobnie jak tłuczniowe i z „kocich łbów”, pojaw iają się 
na w iększych przestrzeniach po każdorazowym  rozszerzeniu granic W ar
szawy i „psują sta tystykę” . Jest to zjawisko oczywiste — towarzyszące 
rozrostowi m iasta. Pracę drogowców oceniać zatem  należy nie tyle według 
aktualnego areału  ulic gruntow ych, ile według tem pa zam iany ich na u lep ' 
szone (lub czasowo na nieulepszone), według potrzeb określanych w po
stanow ieniach urbanistycznych (zob. tablice n r 51). Zbudowane są według 
klasyfikacji i nom enklatury  stosowanej od połowy zeszłego stulecia. Tabli
ca 51, ukazująca w liczbach bezwzględnych i procentow ych stosunek po
wierzchni ulic do powierzchni m iasta, stanow i wartościowy przyczynek do 
dziejów zagospodarowania przestrzennego W arszawy, w  k tórej tym  wię
cej terenu  zajm owały ulice, im  była m niejsza (łata 1745— 1762 i 1898— 
— 1913). Tablica 52 ma na celu, również w  liczbach bezwzględnych i pro
centowych, podsumowanie wiadomości obrazujących długą i ciężką drogę 
do tak iej nawierzchni, k tó ra  jest najzdrowsza i najw ygodniejsza dla pie
szych, a zarazem  najodpow iedniejsza i najekonom iczniejsza dla ruchu  dro
gowego.

Chodniki praw o obyw atelstw a uzyskały dopiero w roku 1784 na mocy 
zarządzenia m arszałka wielkiego koronnego M ichała Mniszcha. Poprzednio 
pojazdy, konni i piesi poruszali się po całej szerokości ulicy, a rynsztok,
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zwłaszcza na węższych ulicach, przechodził środkiem  jezdni. M niszech na
kazał zakładanie dwu rynsztoków  z pozostawieniem  pasma dla pieszych 
Pod zabudowaniam i. Przez pewien czas stosowano też odgradzanie chod
ników drew nianą barierą, ale pokryw ano je tą samą naw ierzchnią co 
i jezdnie. Dopiero w roku 1816 prezydent Karol Woyda (1771— 1846) w pro
wadził pierwsze chodniki z piaskowca i żelaza lanego, następnie pokryw ano 
je m arm urem  (1821), asfaltem  (1829, 1838, 1867 i później), flizami granito
wymi (1860— 1865), cegłą, dawano też naw ierzchnię macadamizowaną. 
W latach  1870— 1880 przez jezdnie nieulepszone na skrzyżowaniach kła
dziono przejścia z kostki granitow ej. W roku 1892 uruchom iono m iejską 
betoniarnię pod kierow nictw em  inżyniera Szczepana Szczeniowskiego, pro
dukującą betonowe p ły ty  chodnikowe (50X50 cm i 30X30 cm), k tóre zdo
były powszechne uznanie i do roku 1915 zostały ułożone na wszystkich 
ulicach wraz z tymi, k tóre m iały nieulepszoną nawierzchnię (75 proc.).

Płyty betonowe na chodnikach panowały niepodzielnie aż do roku 1970, 
w którym w małym zakresie zaczęto kłaść asfalt po prawie siedemdziesię
cioletniej przerwie wynikającej stąd, że był on wówczas droższy od płyt. 
Również w okresie międzywojennym nie wykładano chodników asfaltem. 
Jako pierwsza asfalt otrzymała w roku 1970 ulica Duracza, następnie część 
Wolskiej i inne. W roku 1973 asfaltu na chodnikach było 180 tysięcy m2. 
Asfalt na chodnikach jest trwalszy i łatwiejszy w naprawie, poza tym 
Podatniejszy do sprzątania, zwłaszcza zimowego, niż płyty betonowe. Jest 
natomiast kłopotliwszy przy zakładaniu i remoncie urządzeń podziem
nych.12

II. 1. B R O D Y , PRZ E W O Z Y  I M O STY

Najdawniejsze sposoby przekraczania przeszkód wodnych to wykorzy
stywanie brodu lub przebywanie ich łodziami i promami przystosowany
mi nie tylko do przewozu osób, ale również zwierząt i pojazdów. Obydwa 
te sposoby zostały upamiętnione w miejscowych nazwach w obrębie dzi-
S]ejszej W arszawy. Oto niektóre przykłady:  jednym  z głównych zadań
Srodu bródnowskiego (Bródno XI wiek) było strzeżenie dróg lądowych 
Wzdłuż W isły i brodów przez rzeczki Brodnię (Skurczę) i Zązę.”

Przewóz w Kamionie, zw any rów nież Kam ionkiem  (kam ienny bruk  u ła t
wiający przewóz), został w  1065 roku nadany klasztorowi w  wielkopolskim  
Mogilnie, przewóz w M iedzeszynie w  roku 1289 nadał książę K onrad II 
Proboszczom z Błonia, w 1377 książę Janusz I nadał przewóz obywatelowi 
Warszawskiemu Kończy (Kuńczy), około roku 1548 był on w rękach pisa
k a  ziemskiego Stanisław a Jeżowskiego, około 1620 — A leksandra Gizy, 
W latach 1637— 1663 należał do M ikołaja K onstantego Gizy. Ja n  Kazimierz
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przyw ilejem  z dnia 10 m arca 1663 roku  nadał praw o przewozu pułkow ni
kowi Fryderykow i G etkantow i. Przew óz bowiem należał do regaliów, czyli 
upraw nień panującego do czerpania zeń dochodu, z zasady za pośredni
ctw em  dzierżawcy, pobierającego opłatę, tzw. przewoźne. Tak było i w  póź
niejszych czasach.

Most jest budowlą przeprow adzającą drogę kom unikacyjną nad prze
szkodą wodną.

Mosty staw iane na W iśle i innych wodach w obrębie dzisiejszej W ar
szawy dzielim y ze względu na m ateriał i konstrukcję na stałe, półstałe 
i prowizoryczne.

Stałe m osty są to budowle na podporach (filary i przyczółki przybrzeż
ne) głęboko fundow anych z cegły, kam ienia, betonow o-kam ienne, betono
we lub stalowe. K onstrukcja nośna tych mostów, czyli przęsła, jest stalowa 
lub żelbetowa z pom ostem  dostosowanym do rodzaju kom unikacji, której 
służy.

W arszawa m a dwa m osty kolejowe: przy  Cytadeli, Średnicowy i cztery 
m osty uliczne: Łazienkowski, służący ruchow i kołowemu i pieszemu, trzy  
m osty uliczne służące ruchow i tram w ajow em u, kołowemu i pieszemu: 
Gdański (dwupoziomowy), Śląsko-Dąbrowski i Poniatowskiego. Stałość 
ich, dzięki m ateriałom , z k tórych  są wzniesione oraz technologii budowy, 
polega na tym , że pełnią one swą funkcję bez względu na porę roku  i po
godę, bez względu na poziom wody, jej zam arzanie i siłę uderzeniow ą kry- 
Mostów takich w  ciągu stu dziesięciu la t (1864— 1974) powstało sześć i m i
mo uszkodzeń w ojennych po odbudowie pełnią swe zadania należycie.

M osty półstałe to budowle palowe (wysokowodne), k tóre zarówno pod
pory  (oprócz m urow anych lub kam iennych przyczółków), jak i konstrukcję 
nośną m iały z drew na. Jeden  tylko w dziejach W arszawy kolejowy most 
palow y na podporach drew nianych, o konstrukcji nośnej stalow ej, w znie
siony przez wojska radzieckie koło Cytadeli, p rzetrw ał od 1944 do 1947 
roku. W szystkie zresztą m osty palowe, drew niane, od m ostu Jagiellońskie
go począwszy, poprzez m osty budowane przez Francuzów  w  1807 i 1808 
roku aż do radzieckiego z lat 1945— 1947 na osi ulicy Karow ej zostały 
rychło zniesione przez lodochody wiosenne.

Najdłuższą stosunkowo żywotność w ykazały w W arszawie (jak i gdzie 
indziej) m osty pływ ające zwodzone nazyw ane różnie w  ciągu wieków: 
łyżwowe, na łodziach, na krypach, na taflach, na galarach, na statkach, 
od początku XIX  w ieku — na pontonach, na k tórych leżał pomost dla 
przejścia i przejazdu. Z przeznaczenia były to: m osty elekcyjne, zakładane 
z racji elekcji lub innych wielkich zjazdów, m osty wojskowe zakładane 
przez w ojska obce lub  własne, aż do czasów drugiej w ojny światowe] 
włącznie, oraz od 1775 do 1864 roku most uliczny sezonowy (tzw. Ponin- 
skiego) staw iany w  tym  samym  m iejscu corocznie od wiosny do jesieni.
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Mosty te  m usiały być uzupełniane przez przewozy na łodziach lub p ro
mach, były stosunkowo bezpieczne, gdyż ich podpory stanow ił zespół zw ią
zanych łodzi (do 44), m iały sznurowe bariery  i latarnie. Stanow iły u tru d 
nienie zarówno dla żeglugi w iślanej, jak i dla kom unikacji lądowej, gdyż 
dla przepuszczenia taboru rzecznego m usiały być segm entam i rozsuwane 
(zwodzone). Czasowo byw ały jednokierunkow e dla kom unikacji lądowej. 
Krótko, tylko w czasach K rólestw a Polskiego, istn iały  równocześnie dwa 
mosty tego typu.

Prowizorycznym i można nazwać wszystkie m osty półstałe, pływ ające 
i palowe, gdyż były kró tkotrw ałe i często zmieniane. Z zam ierzenia pro
wizoryczne m osty wznoszono też przy  budowie mostów stałych, dla m on
tażu ich konstrukcji nośnych, dotyczy to zwłaszcza m ostu K ierbedzia 
i dwu mostów przy  Cytadeli (przy pozostałych zastosowano inną techno
logię). Na wodach warszaw skich poza Wisłą, tego typu  mostów było znacz
nie więcej, zastępuje się je m ostami stałym i, co widać z załączonej ta 
beli 53. W ymienione typy  mostów zostały niżej wyliczone chronologicz
nie — w m iarę osiągniętych m ateriałów  — chyba wszystkie.

Opisy mostów należy poprzedzić przypom nieniem  cech hydrologicznych 
Wisły w  okolicach W arszawy. Rozpiętość pomiędzy wielkością przepływ u 
jej wód najniższych i najw yższych wynosi 1 do 63, najniższy przepływ  nie
sie bowiem 110 m 3 na sekundę, najw yższy 7000 m3. Czasami, kiedy Wisła 
zamarza, półm etrow a pokryw a lodowa u trzym uje się na niej ponad trzy  
miesiące, często jednak rzeka nie zam arza w  ogóle. Bywa, że lody ruszają 
w grudniu, bywa, że pod koniec m arca. Zdarza się też, że podczas jednej 
zimy rzeka trzykro tn ie zam arza i trzykro tn ie  ruszają lody. Jest to tym  
groźniejsze, że W isła płynie z południa na północ. Oznacza to, że lody 
w górze rzeki ruszają często w  momencie, gdy w jej dole u trzym uje się 
silna pokryw a lodowa. W tych w arunkach  nieuchronne jest tw orzenie się 
wielkich zatorów o ogromnej sile niszczącej (m. in. przy  mostach). N urt 
w okresie przyborów rzeki potrafi w  piaszczystym  dnie w ym yć w yrw y 
o głębokości do 10 m  w miejscach, gdzie poprzednio można ją było przejść 
w bród. Budowniczy m ostu m usi więc projektow ać podpory (filary rzeczne) 
o wysokości m inim um  18 m, jeśli chce, aby spiętrzona woda zmieściła się 
Pod konstrukcją  nośnią i nie podm yła filarów. F ilary  stojące w  korycie 
rzeki muszą w ytrzym ać coroczny lodochód, to znaczy, opierać się skutecz
nie m echanicznym  uderzeniom  kry  niesionej przez spiętrzone wody. Nie 
mogą one stać zbyt gęsto, gdyż w tedy tam ują bieg wody i kry, co zwiększa 
dynam ikę przepływ u, a więc niebezpieczeństwo podmycia filarów  lub 
spiętrzenia kry.*3

W Urządzenia kom. W-wy



258 Ulice, place, m os ty ,  w iadukty.. .

2. M O STY  W IŚ L A N E

MOST JAGIELLOŃSKI. Stanisław  K utrzeba pewien udział w sprawie 
budowy tego m ostu przypisuje królowej Bonie, k tó ra  po śm ierci męża 
osiedliła się w  W arszawie w roku 1548 i do chwili w yjazdu w roku 1556 
zajm owała się w ielu jej gospodarczymi spraw am i.44

W roku 1549 odkupiono praw o przewozu od aktualnego jego posiadacza, 
wspom nianego wyżej Stanisław a Jeżowskiego. Za zrzeczenie się go otrzy
m ał on „dwie wsie, m łyn i połowę drugiego m łyna, 40 włók lasu oraz 
200 florenów ”.45

Mimo że decyzja Zygm unta A ugusta o budowie mostu, największego 
wówczas w Polsce, kosztem  skarbu państw a zapadła około roku 1549 we
dług A. P rzybylsk iego43, a w edług Przem ysław a Dąbkowskiego w 1558 4‘; 
gromadzenie budulca rozpoczęto dopiero od roku 1567; dnia 25 czerwca 
1568 roku wbito pierw szy pal u w ylotu Chwaliszewa (Waliczewa), później
szej ulicy Mostowej, a od 12 września 1569 przygotowyw ano na m iejscu 
„m ateriał żelazny do budowy” 48, którego ciężar, zdaniem  Stanisław a F u r
m ana i W ojciecha Suchorzewskiego, wyniósł ogółem 40 ton. Drewno było 
przede w szystkim  dębowe, spławiane W isłą i Narwią z lasów królewskich: 
z Puszczy Kozienickiej, z puszczy „Pusteln ik” w  okolicy Sandomierza, 
z Puszczy Augustowskiej, a także z okolic W arszawy. Ogólna długość mo
stu wynosiła około 500 m, szerokość około 6 m (jezdnia dw ukierunkow a 
i chodniki). Przęseł na podporach było 23, w  tym  18 o średniej rozpiętości 
23 m  oraz 5 o średniej rozpiętości 15 m  przy brzegu praskim  na łyżwach 
(pontonach) do przepuszczania większych łodzi i tra tew . Od spodu kon
strukcji nośnej do średniego poziomu W isły odległość wynosiła około 4 m.
Z ostatnich param etrów  w ynika —  wobec tego co powiedziano wyżej o hy
drologii rzeki —  że zarówno podpory rozstawione za gęsto, jak  i konstruk
cja nośna nazbyt zbliżona do poziomu wody były bardzo narażone na siły 
uderzeniowe zarówno kry, jak i spiętrzonego przepływ u. Toteż most był 
w ielokrotnie, mimo solidnej budowy, uszkadzany nie tylko po ukończeniu, 
ale i w czasie budowy. Po śm ierci b rata  Zygm unta budową m ostu intereso
w ała się bardzo i finansowała ją A nna Jagiellonka, zwłaszcza w  czasie 
dw ukrotnego bezkrólew ia oraz panow ania H enryka Walezego, dopiero 
Stefan B atory po objęciu w ładzy zajął się spraw ą m ostu i on go też osta
tecznie ukończył. Na polecenie królow ej A nny wzniesiono gotycką bram ę 
mostową (w XVII w ieku przebudow aną na prochownię, a w  XVIII na w ię
zienie) z łacińskim  napisem , k tó ry  w  tłum aczeniu Tadeusza Korzona 
brzmi: „Aby mostu stałego zaczętego w spaniałym  nakładem  i cudną 
sztuką przez Zygm unta A ugusta K róla Brata, a po jego śmierci przez nią 
podobną robotą dokończonego, nie ogarnął kiedyś nagły pożar od źle strze
żonych w sąsiedztwie domów przedmieszczańskich, i ogarnionego nie obró
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cił niespodzianie w perzynę, Anna Jagiellonka, królow a polska, wielkich 
królów małożonka, siostra, córa kazała obwarować to przedm urze na j
bezpieczniejszym ogrodzeniem ceglanym, w yprowadzonym  od fundam en
tów, roku C hrystusa Boga naszego 1582.” 50 O Zygm uncie Auguście jako
0 twórcy mostu M arcin Bielski pisał: „...budował zamki, dwory, około czego 
bardzo dobrze się rozumiał. Geom etrię też um iał.” 31 Oprócz warszawskiego 
Polecił w  roku 1567 zbudować most na Niemnie w  Grodnie.52 K ról nie do
żył ukończenia mostu warszawskiego. Już  jako ciężko chory został prze
wieziony przez prowizorycznie zm ontowaną jezdnię m ostu w czerwcu 
1572 roku do Knyszyna, gdzie po dw utygodniowym  pobycie zm arł 7 lipca 
1572 roku.53

Zakończenie budowy m ostu wyznaczono na dzień elekcji 4 lutego 1573 
r°ku, ale można było z niego korzystać dopiero od 5 kw ietnia 1573 roku,
1 to posługując się dodatkowo łodziami i prom am i.54

Gorzej było w  następnych latach. Król S tefan B atory w listach do staro
stów polecających dostawę drew na na most pisał, że między 15 sierpnia 
^576 a 10 kw ietnia 1578 roku „mostu nie było”; kazał go zatem  naprawić, 
całkowicie odnowić i wykończyć, tak  że w  roku 1582 most znowu był odda
my do powszechnego użytku.55

Kierow nictwo ogólne budowy za życia króla Zygm unta spraw ował Zyg
m unt W olsk i56, kasztelan czerski i starosta warszawski, za czasów Batorego 
1 ranciszek Wolski, w ójt tykociński, poborca mostowego i przewoźnego; 
gdyż przewóz m usiał ciągłe działać.57 K ierow nikiem  technicznym , czyli 
głównym budowniczym  był Erazm  Cziotho, syn P io tra  z Zakroczym ia, za
pewne Włoch z pochodzenia, k tó ry  w  roku 1570 przyjął obyw atelstw o Sta- 
rej W arszawy, został właścicielem  posesji na Rybakach i podpisyw ał się 
■ fabricator pontis V arsoviensis”. Funkcję głównego budowniczego pełnił 
°d 25 czerwca 1568 do 5 kw ietnia 1573 roku.58 Od roku 1576 głównym  bu
downiczym prawdopodobnie był K asper Szadloch, scholastyk i kanonik 
Warszawski, sekretarz A nny Jagiellonki, k tó ry  poza tym  postawił budynek 
M urowany w obrębie Zam ku Królewskiego, a w roku 1581 szpital dla ubo
gich w  W arszawie.59 A utorki Szkiców  starom iejskich  znalazły jeszcze jed- 
nego „budowniczego przy moście królew skim ”, k tó rym  był W ojciech Ja - 
guta, obyw atel warszawski, pochodzący ze wsi Jaworowo na Mazow
szu.60

»Całkowity koszt budowy mostu, nie licząc drew na z lasów królew 
skich, wyniósł do 1573 roku około 100 tysięcy florenów. Z kw oty tej po
łowę pochłonęła robocizna.” 61

Wiele publikacji daw nych i nowszych podaje rok 1603 jako ostatni jego 
^ tn ien ia . Inżynier W ładysław Koleżak jednak pisze około roku 1900, że 
W Archiw um  A kt D aw nych oglądał „dowody na w ydatki poniesione na 
°drestaurow anie m ostu w  roku 1605 w sumie 300 fl. 25 gr, później co roku

ii*
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wyznaczano m niejszą lub większą kwotę na konserw ację mostu, aż do roku 
1621 i na tym  kończą się no tatk i.” 62 A leksander W ejnert zaś, opisując bu
dowę m ostu elekcyjnego w roku 1632, mówi: „...wnioskować można, iż po
siłkowano się jeszcze pozostałymi cząstkam i stałego m ostu z czasów Zyg
m unta Augusta, a brakujące ty lko filary  zastąpiono statkam i.” 83

MOSTY ELEKCYJNE. Między rokiem  1621 a 1775 pow stały wyłącznie 
m osty pływ ające elekcyjne albo wojenne. M osty te przew ażnie istniały 
krótko i w  m inim alnym  stopniu przyczyniały się do zaspokojenia potrzeb 
powszechnych. Do powszechnego użytku służyły ciągle niewygodne i dro
gie przewozy prom am i lub łodziami. Budowę pierwszego m ostu elekcyj
nego uchwalił sejm  w dniu 22 czerwca 1632 roku. Koszty jego budowy 
w dwóch częściach m iała ponosić Korona, trzecią Litwa.

Podobne elekcyjne m osty budowano w latach 1648, 1669, 1674, 1733. 
Czas ich użytkow ania ustalono na dwa tygodnie przed elekcją i dwa —- 
po elekcji, dodając sześć tygodni jako czas wyznaczony na wybory; ży
wot ich trw ał zwykle tylko dziesięć tygodni.“33 O statni most elekcyjny, ist
niejący rów nież tylko kilka tygodni, zbudowano z racji w yboru ostatniego 
króla w  roku 1764. Jego tw órcą był kpt. Jan  Jerzy  W oyten.

MOSTY W OJENNE W LATACH 1655— 1666 i 1702— 1707. W czasie najaz
du szwedzkiego w latach 1655—-1656 w w alkach o stolicę zbudowano i zni
szczono kolejno cztery w ojenne m osty łyżwowe. Pierw szy zbudowali Szwe
dzi na linii Polkowo—Golędzinów po zajęciu W arszawy 8 w rześnia 1655 
roku, a zniszczyli go 5 m aja 1656 w związku ze zbliżaniem  się wojsk li
tewskich. Drugi most na linii Solec—Saska Kępa, położony przez hetm ana 
Paw ła Sapiehę w  końcu kw ietnia 1656 roku po uw olnieniu W arszawy zo
stał w  połowie lipca zniesiony przez powódź. Trzeci, zbudowany przez 
wojska Jan a  Kazim ierza na linii Polkowo— Golędzinów, w  czasie trzydnio
w ej bitw y został przez Polaków  w  połowie spalony. Czw arty w  tym  samym 
m iejscu zbudowali Szwedzi, by ponownie zająć stolicę.“4

W roku 1666 Tytus Liwiusz Boratini (1617— 1681), w  czasie rokoszu Je 
rzego Lubomirskiego, na polecenie k ró la  Jana  Kazim ierza zbudował w  W ar
szawie most łyżwowy dla wojsk idących przeciw  rokoszanom .65 W czasie 
drugiej w ojny szwedzkiej w latach od 1702 do 1707 m osty staw iali Polacy, 
Szwedzi, a naw et w ojska cara P io tra  I.

Pierw szy most z rozkazu K arola XII postawiono 25 m aja 1702 roku. 
Most ten  August II —  po opanowaniu W arszawy około 18 w rześnia 1702 
roku, zmuszony znów ją opuścić p rzy  końcu m arca 1703 — kazał zniszczyć. 
Drugi z rozkazu K arola XII miasto zbudowało w  początkach kw ietnia 
1703 roku, a już 28 kw ietnia 1703 ten  sam król kazał go zniszczyć. Trzeci 
na linii Saska Kępa—Solec został przez w ojska A ugusta II położony 30
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sierpnia 1704 roku i zniszcżony 4 w rześnia 1704. Czwarty, staw iany i n i
szczony na rozkaz Szwedów, istniał od 17 sierpnia 1705 roku do 28 paź
dziernika 1706. P ią ty  — z rozkazu w ojsk rosyjskich istniał od około 26 lu 
tego 1707 roku do 25 w rześnia 1707 — był to pierw szy most na osi ulicy 
bednarskiej, dnia 22 lipca 1707 roku w itano przy  nim  P io tra  I. Szósty, przy 
Solcu, istniał równocześnie z piątym  od 22 lipca do 22 października 1707 
roku.68

Przem ysław  Dąbkowski pisze o „moście przy  ul. B ednarskiej w  1756 
2 belek na palach, po w ierzchu brukow any, za 13 882 zł, k tó ry  trw ał 
krótko”.

Mo s t  ULICZNY 1775— 1864 ORAZ m o s t y  w o j e n n e  w  l a t a c h  
*794— 1795 i 1806—1808. Za zgodą sejm u w końcu roku 1775 powstał kosz
tem niesław nej pamięci Adam a Ponińskiego most łyżwowy na linii ulicy 
Bednarskiej, w sparty  na 43 łyżwach, zbudowany w edług p ro jek tu  w ybit
nego arch itek ta  Efraim a Schroegera (1727— 1783) przez Jan a  K ristiana 
Lehm anna, inżyniera wojskowego w korpusie pontonierów. Poniński w cią
gu dziesięciu la t pobierał mostowe w edług ogłoszonego instruktarza, po 
tym  term inie miał płacić skarbow i 50 tysięcy złp rocznie.87 W roku 1786 
Jnost przejęła Kom isja Skarbu Koronnego. Był to drugi most warszaw ski — 
Po pierw szym  Jagiellońskim , palow ym  (z przerw am i czterdziestoośmio- 
letnim), niestety  zwodzony most uliczny, k tóry  przetrw ał osiemdziesiąt 
dziewięć lat (z przerw am i wojennym i), służący norm alnym  potrzebom  lud
ności. Uszkodzony poważnie 4 listopada 1794 roku po rzezi Pragi, na  polece
nie i przy osobistym udziale ostatniego naczelnika powstania, Tomasza 
Wawrzeckiego (1759— 1816), został on rozkazem  Suworowa na dzień 9 li
stopada 1794 roku napraw iony prowizorycznie, a gruntow nie — 28 kw iet
nia 1795 roku.68 Odbudowę prowadzili architekci Bonaw entura Solari 
1 Christian Fierling. Most w sparty  był na 44 łyżw ach i oświetlony 13 la ta r
niami. Dnia 25 listopada 1806 roku został zniszczony przez Prusaków  i Ro
sjan uchodzących przed wojskam i Napoleona.

Francuzi zbudowali najp ierw  most łyżwowy, k tó ry  istniał od 13 grudnia 
1806 roku, do zniesienia go przez lody w lu tym  1807 roku.89

Drugi most palowy, przy ulicy M ariensztat, budow any kosztem  m iasta 
(700 tys. zł) od 25 lutego 1807 roku, ukończony 6 czerwca 1807, w dniach 
-1 do 12 kw ietnia 1808 roku został zniszczony przez powódź.70

Trzeci most, również na palach — kosztem  skarbu Księstwa w edług pro
jektu Jan a  M allet-M alletskiego (1777— i 846), dyrektora generalnego inży
nierów polskich — rozpoczęty 21 czerwca 1808 roku, ukończony 1 w rześ
nia 1808 roku, został praw ie natychm iast, bo przed 18 września 1808, znisz
czony przez powódź.71

Czw arty most, na pontonach, położony na początku 1809 roku, został
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rozebrany w dniach 21—22 kw ietnia 1809 na rozkaz księcia Józefa Ponia
towskiego po bitw ie raszyńskiej.7* Po ustąpieniu A ustriaków z W arszawy 
3 czerwca 1809 roku m ost ustawiono na nowo.

Dnia 8 sierpnia 1817 roku ówczesny nam iestnik, gen. Józef Zajączek, 
oddał m iastu istniejący m ost przy ulicy B ednarskiej wraz z przewozem 
(kiedy most był nieczynny) w  em fiteutyczną dzierżawę i adm inistrację, 
miasto zaś, podobnie jak państw o w roku 1775, wypuściło go z licytacji 
w dzierżawę 73 w roku 1828 K onstantem u W olickiemu, a w 1829 — P io tro 
wi Steinkellerow i.74

Dnia 1 kw ietnia 1828 roku Rada A dm inistracyjna postanow iła zbudować 
drugi most na linii ulicy Spadek (nie istniejąca dziś między ulicą M. Bucz
ka a Konw iktorską) i spraw ę powierzyć L. Ch. M etzllowi. N iestety most 
ten  już w  czasie budowy, w  zimie 1828— 1829 roku przy ruszeniu lodów, 
stracił siedem galarów, na k tórych był ułożony. Ukończony został na po
czątku m aja 1829 roku, a 17 tego m iesiąca Mikołaj I odbył po nim  swój 
w jazd koronacyjny. Dnia 15 listopada 1829 roku „kra w yrw ała 23 tafle, 
a 16 rozebrano dla ocalenia”. Przyw rócony do użytku wiosną 1830 roku, 
3 grudnia 1830 znów „przy puszczaniu lodów stracił cztery łyżw y”, 17 
grudnia 1830 roku został więc zupełnie rozebrany i „zwiedziony” przy 
praskim  b rze g u 75, gdzie po bitw ie grochowskiej 3 m arca 1831 roku spalił 
go polski desant. Natom iast kozacki desant, k tó ry  miał zniszczyć most przy 
ulicy Bednarskiej za pomocą puszczonych trzech statków  z Karczewia, 
w  nocy z 30 na 31 m arca 1831 roku, został rozproszony koło Saskiej Kępy, 
a most uratow any i dnia 31 m arca wojsko polskie po moście tym , w ysła
nym  słomą, przeszło na Pragę.76

Po pow staniu raz jeszcze wrócono do spraw y m ostu przy ulicy Spadek. 
Po 6 października 1831 roku powołano kom itet w składzie: gen. Ja n  M al- 
let-M alletski, gen. Iw an Dehn, prezydent m iasta Jakub  Łaszczyński i kon- 
syliarz Ludw ik Christian M etzell, k tóry  ustalił, że most m a być „budowa
ny od 1 lutego 1832 do wiosny 1833 roku, ma stać na 40 łyżwach i 20 pod
kładach z rezerw ą 8 statków ”. I tym  razem  jednak praw ie gotowa flotylla 
została w nocy z 14 na 15 lutego 1833 roku zniszczona przez krę. 26 lutego 
1833 roku nam iestnik Iwan Paskiewicz kazał „to, co się jeszcze nadawało, 
przeznaczyć dla m ostu przy Bednarskiej, resztę drew na sprzedać na licy
tac ji”.77

Od tego czasu aż do otw arcia mostu K ierbedzia w  roku 1864 W arszawa 
m iała tylko jeden most łyżwowy na linii ulicy Bednarska—Szeroka (obec
nie K arola W ójcika), którego m aterialną pam iątkę stanow i budynek Ko
m ory W odnej78, obsługującej go na Pradze, odnowiony w 1868—1869 roku 
przy okazji budowy wodociągów Grotowskiego.79

W latach czterdziestych i pięćdziesiątych XIX wieku ustaw iano corocz
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nie most pontonowy łączący Cytadelę z fortem  Ju liana  Sliwickiego. Most 
°w nie był dostępny dla ruchu m iejskiego.80

Gdy w roku 1864 otw arto kom unikację przez m ost Kierbedzia, most 
iyżwowy, jako zbyteczny, sprzedano do W łocławka, „gdzie dotychczas ist
nieje” — pisał w roku 1900 Wł. Koleżak.81 W ydłużono go do 637,48 m i po
stawiono między 17 III a 17 X 1865 roku.

Mo s t y  w o j e n n e  w  c z a s i e  p i e r w s z e j  i d r u g i e j  w o j n y  ś w i a 
t o w e j . Aby, w ybiegając nieco w przód, skończyć z m ostami pływ ającym i, 
zwanym i w X IX  i XX wieku pontonowym i, należy wspomnieć o tych, 
które kładziono na W iśle w czasie pierwszej i drugiej w ojny światowej.

Po opuszczeniu W arszawy w dniu 5 sierpnia 1915 roku przez wojska ro 
syjskie i wysadzeniu przez nie czterech istniejących wówczas mostów sta
rych — wojska niem ieckie w  dniu 19 października 1915 roku uruchom iły 
most pontonowy pod Zam kiem  i rozebrały go po otw arciu w dniu 2 paź
dziernika 1916 roku odbudowanego mostu K ierbedzia82, przerzuciły  też 
drugi most na Saską Kępę. W czasie drugiej wojny, jeszcze przed w ysa
dzeniem pięciu istniejących wówczas mostów dnia 13 w rześnia 1944 roku 
hitlerowcy położyli most pontonowy na wysokości Bielan dla umożliwienia 
odwrotu cofającym  się ich strażom  tylnym  i zdjęli go przed nadejściem  
Wojsk polskich i radzieckich nacierających wzdłuż praw ego brzegu W i
sły.

W dniach 19— 21 stycznia 1945 saperzy polscy i radzieccy przerzucili 
z Saskiej K ępy pierwszy most pontonowy na Solec.

7 m arca 1945 roku otw arto, zbudowany przez polskich saperów, most 
Pontonowy na linii ulicy Ratuszowa— W ybrzeże Gdańskie i 4 kw ietnia 1945 
roku przesunięto go na linię ulic Jakubow ska—Ludna. Zdem ontow any na 
zimę dnia 24 grudnia 1945 roku, położony ponownie w tym  sam ym  m iej
scu 4 kw ietnia 1946 roku został ostatecznie zlikwidowany w sierpniu 1946 
roku po otw arciu odbudowanego m ostu Poniatowskiego.

Saperzy radzieccy zbudowali na palach m ost wysokowodny (z izbicami 
W ypełnionymi kam ieniam i) o długości 487,5 m na linii ulic Karowa—B ru
kowa.“ O tw arto go 4 lutego 1945 roku, a m iastu oddano w trzy  miesiące 
Później 8 m aja. Po 26 m iesiącach istnienia most został zniesiony przez krę 
dnia 20 m arca 1947 roku.84

^KOJEKTY MOSTU STAŁEGO. Uchwała sejm owa z roku 1764 zapowia
dająca budowę m ostu stałego wywołała pewne zainteresow anie wśród pro
jektantów .

Pierw szy p ro jek t, anonimowego pochodzenia, zachowany w  rysunkach 
z połowy XVIII wieku, przew idyw ał budowę m ostu o 30 drew nianych 
przęsłach o rozpiętości 8 m na m urow anych podporach dw um etrow ej g ru 
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bości. W roku 1768 m ajor Jan  Je rzy  W oyten, kom endant K orpusu Ponto- 
nierów  JK . Mości proponował m urow any m ost łukow y o 28 przęsłach.

P ro jek t C hristiana Fierlinga z roku 1792 naw racał do mostu łyżwowego, 
ale „nie wym agającego rozbierania zim ą”. W roku 1794 arch itek t Ja n  
Chryzostom K am m setzer proponował dla ochrony mostu przed krą bu
dowę pięciu tam  i w ały tysiącłokciowe na brzegach.85

W roku 1817 Zygm unt Vogel (1764— 1826), m alarz i rysow nik, pośredni
czył w przedłożeniu „jakiegoś angielskiego” projektu .

A leksander W ejnert pisał, że w skutek „postanowienia królewskiego” 
z 4 lutego 1817 roku m iano przenieść most łyżwowy z ulicy Bednarskiej 
i wystawić „stały i trw ały ” na w prost Długiej i Mostowej. G eneralny bu
downiczy, Jakub  Kubicki (1758— 1833), jeszcze w  tym  sam ym  roku w y
konał „plan i anszlagi”, k tóre dnia 10 grudnia 1818 roku m iały być prze
słane prezydentow i m iasta do opinii. Dnia 1 grudnia 1818 roku zabrał głos 
w tej spraw ie nam iestnik Józef Zajączek, „ale pro jek t rozbił się z powodu 
braku  funduszów ”.

W siedem  lat później, 10 lutego 1825 roku, m ajster mostowy, Ja n  Ko
złowski, w ystąpił jeszcze raz z pro jek tem  m ostu palowego, k tó ry  był opi
niowany przez budowniczego K arola H enryka Gallego.86

Dnia 5 m arca 1830 roku Ludw ik Chrystian M etzell złożył w  Urzędzie 
M unicypalnym  opracow yw any od roku 1822 pro jek t i model m ostu łańcu
chowego, w ykonał również w  naturze odcinek łańcucha z ogniw o szeroko
ści ośmiu cali i grubości dwu cali.87 P ro jek t M etzlla rozpatryw ało Tow arzy
stwo Przyjaciół N auk i na wniosek Stanisław a Staszica, k tó ry  tw ierdził, że 
żelazo zniszczy rdza, odrzuciło.

W roku 1828 „P ro jek t drogi pod rzeką W isłą dla połączenia W arszawy 
z P ragą” przedstaw ił inż. Adam  Idźkowski (1798— 1879). Ten znów pomysł 
został rzeczowo skrytykow any przez Feliksa Pancera, k tó ry  jeszcze w  roku 
1821 przygotow ał pro jek t m ostu jednoprzęsłowego z ru r  żeliwnych o dłu
gości 576 m  i strzałce łuku około 130 m. Po pow staniu listopadowym  opra
cował on p ro jek ty  mostów żeliwnych trzy-, cztero- i pięcioprzęsłowych 
(na linii późniejszego m ostu Kierbedzia) oraz łańcuchowego pod Cytade
lą.88 Na krótko przed pow staniem  1830 roku p ro jek tu  m ostu m urowanego 
na  siedmiu arkadach ze zjazdem  na trasie w iaduktu Pancera i m ostu K ier- 
bedzie przedstaw ił Ja n  Paw eł Lelewel (1796— 1847).

I wreszcie dwupoziomowy (drogowo-kolejowy) m ost stalow y z jezdnią 
górną o szerokości 6 m i dwoma chodnikam i po 1,5 m i dolną na jeden tor 
kolejowy zaproponował w  roku 1858 inż. W ilhelm  Kolberg.89

W szystkie wyliczone p ro jek ty  m ostu stałego — zgłaszane w ciągu stu  
la t — im śmielsze i efektowniejsze, tym  bardziej były nierealne, nie poda
wały bowiem sposobu posadowienia podpór w ruchom ym  dnie W isły oraz,
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Może poza M etzllem  i Pancerem , nie w skazyw ały realnej możliwości budo
wy przęseł o w ielkiej rozpiętości.90

NOWY ZJAZD FELIKSA PANCERA. o  lokalizacji przyszłego m ostu 
Kierbedzia zdecydowało powstanie w  latach  1844— 1846 budowli stano
wiącej dojazd do niego nazw anej Nowym Zjazdem. Był to w iadukt zapro
jektow any w raz z m ostem  przez inżyniera Feliksa Pancera. Na m ost nie 
znaleziono wówczas funduszów, ale zdecydowano się na budowlę, k tó ra  
W ciągu osiem nastu lat stanow iła dojazd do omawianego wyżej łyżwowego 
niostu przy  ulicy Bednarskiej. Na pro jek t zjazdu rozpisano w roku  1837 
konkurs, do którego stanęli Feliks Pancer, W ilhelm  Kolberg, H enryk M ar
coni 91 i Bolesław P. Podczaszyński. Zwyciężył Pancer i on był tw órcą 
Nowego Zjazdu.

W iadukt ten  składał się z 7 przęseł podpartych półkolistym i sklepie
niami z cegły. Rozpiętość przęseł wynosiła od 14,5 do 9,9 m. Ogólna długość 
zjazdu — 675 m, w  tym  samego w iaduktu  127 m, a nasypu ziemnego — 
548 m, szerokość 20,5 m.82 Od 22 listopada 1864 roku w iadukt Pancera — 
Nowy Zjazd stał się elem entem  trasy  późniejszego mostu Kierbedzia i do
skonałe pełnił swe zadanie aż do chwili wysadzenia przez hitlerow ców  
W roku 1944 jednego filara, przy  czym runęły  dwa przyległe łuki. W stycz
niu 1948 roku w związku z odbudową m ostu Kierbedzia w innym  kształ
c ę , w raz z tunelem  pod placem  Zam kowym  i ulicą Miodową, w iadukt P an 
cera całkowicie rozebrano i na jego m iejscu zbudowano niższy żelbe
towy.

Mo s t  KIERBEDZIA — ŚLĄSKO-DĄBROWSKI. Stanisław  K ierbedź 
(1810— 1899), naukowiec i p rak tyk , w icem inister i przez pewien czas m i
nister kom unikacji w  cesarstw ie zbudował wiele mostów i linii kolejowych 
w Rosji, przede wszystkim  zaś w  latach 1844— 1859 pierwszy most stalowy, 
lukowy na Newie w  Petersburgu. P rzy  budowie m ostu warszawskiego 
Wykorzystał najnowsze osiągnięcia zachodnie: kesonową głęboką m etodę 
budowy filarów  oraz konstrukcję stalową przęseł o dużej rozpiętości. 
W spółpracownikam i jego byli inżynierowie: Tadeusz Chrzanowski, Józef 
Falkowski, Ju lian  M ajewski, Sew eryn Smolikowski, Ju lian  Surzycki 
i T. Węgrzynowicz.

Lokalizacja mostu Kierbedzia na przedłużeniu w iaduktu  Pancera um iesz
czała go również na przedłużeniu torów  Dworca Petersburskiego 
(Wileńskiego), co odpowiadało zarówno właścicielom Kolei W arszawsko- 
W iedeńskiej, jak i G łównem u Tow arzystw u Rosyjskich Dróg Żelaznych, 
budującem u linię petersburską. „Nie przem yślano jednak trasy  łącznicy 
kolejowej na warszaw skim  brzegu, gdzie znaczna pochyłość Nowego Zjaz
du i gęsta zabudowa uniem ożliwiały jej w ykonanie.” W czasie budowy 
mostu zrezygnowano więc z w ykorzystania go dla kolei, co uchroniło śród
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mieście W arszawy przed kursow aniem  po ulicach dziesiątków pociągów na 
dobę.93 Jedynie kratow nica jako konstrukcja nośna świadczyła o tym , że 
m iał to być most kolejowy.91

Most Kierbedzia m iał 476 m długości, był ze stali zlewnej, o dźwigarach 
7 gęstą w ielokrotną k ratą , z jezdnią dolną, sześcioprzęsłowy o rozpiętości 
przęsła wynoszącej 79 m. Na 10,5 m szerokości m ostu m iały się zmieścić 
2 tory  kolejowe i 2 pasm a jezdni. Chodniki o szerokości 1,6 m  każdy za
wieszone były poza kratow nicą.95 Roboty rozpoczęto w  roku 1859, kam ień 
w ęgielny położono 21 października 1860 roku, kiedy czynny był już po
mocniczy most czasowy drew niany, o k tórym  była mowa wyżej. Most został 
uroczyście o tw arty  22 listopada 1864 roku i nazw any oficjalnie mostem  
A leksandryjskim  (od A leksandra II), ale potocznie przez w arszaw iaków — 
mostem Kierbedzia.

Dnia 5 sierpnia 1915 roku została wysadzona przez opuszczające W ar
szawę wojska rosyjskie górna część środkowego filara i dwa środkowe przę
sła. Niemiecki okupant 10 października 1915 roku ustaw ił pod Zam kiem  
most pontonowy i zarządził szybką odbudowę m ostu K ierbedzia.96

W miejsce zniszczonych przęseł wstawiono łukowe dźwigary. Odbudo
w ana część naruszała jednolity  w ygląd mostu, a w prowadzenie trzeciego 
dźwigara, mimo poszerzenia przęsła, zwęziło jezdnię. W tej postaci most 
K ierbedzia przetrw ał do roku 1944.97

Istnienie stałego m ostu umożliwiło nie tylko pieszą i kołową kom uni
kację między dwiema częściami m iasta, ale również świadczenie usług 
kom unalnych na Pradze przez te urządzenia, których bazy znajdują się 
w  lewobrzeżnej W arszawie. A mianowicie: od 11 grudnia 1866 roku u ru 
chomiono tram w aje konne między dworcami Petersburskim  (Wileńskim) 
i Terespolskim  (Wschodnim) a W arszawsko-W iedeńskim, k tóre początkowo 
służyły do przewozu pasażerów kolejowych, a później wszystkich.98 Pod 
m ostem  podwieszono w roku 1867 przew ód gazowy, w 1882 — telefoniczne, 
w  roku 1894 dwa przewody dostarczające wody ze Stacji F iltrów  na Ko
szykach, od około 1905 — elektroenergetyczne.

W czasie drugiej w ojny na moście rozegrała się jedna z najdram atycz- 
niejszych scen w alki z okupantem . Dnia 1 lutego 1944 roku dwaj zama
chowcy na K utscherę ścigani przez hitlerowców, nie chcąc wpaść w  ich 
ręce, skoczyli przez barierę do Wisły, niestety  uciekających dosięgnęła 
broń w roga — obaj zginęli. Miejsce to upam iętniono odpowiednią ta 
blicą.

W dniu 22 lipca 1944 roku hitlerow cy rozpoczęli, a dnia 1 sierpnia 1944 
zakończyli m inowanie wszystkich mostów warszawskich. Dla ochrony in
stalacji detonujących na moście Kierbedzia umieścili 47 pionierów, rozpo
rządzających bronią maszynową, a naw et obok przyczółków arty lerią  
i czołgami. Toteż oddziały AK, pod dowództwem por. „W ilka” i por. „La-



Brody, p rzew o zy  i m os ty  267

Winy”, atakujące załogę niem iecką m ostu zostały zdziesiątkowane i od
parte. W związku z ofensyw ą wojsk polskich i radzieckich na praw ym  
brzegu most przez hitlerow ców został wysadzony późnym  wieczorem 
13 września 1944 roku."

Most Kierbedzia odrodził się pod nazwą m ostu Śląsko-Dąbrowskiego (ze 
Względu na w ielki w kład Górnego Śląska i Zagłębia w jego odbudowę) 
jako część Trasy W-Z, alei gen. K arola Świerczewskiego i został o tw arty  
dnia 22 lipca 1949 roku. Była to jedna z najw iększych realizow anych wów
czas inw estycji urbanistycznych w Europie. Długość całej trasy  z ulicami 
wynosi 6720 m wraz z m ostem  (475 m), tunelem  (195 m). P race trw ały  od 
Października 1947 roku  do 22 lipca 1949. K ierow nikiem  budowy całej T ra
sy W-Z był inżynier Józef Sigalin, kierow nikiem  budowy m ostu inżynier 
Józef Pniakow ski z M ostostalu.100 Most Śląsko-Dąbrowski m a konstrukcję 
dwudźwigarową, „z jazdą górą””. Od przęsła przyczółkowego trasa  bieg
nie nasypem  do w iaduktu  dwuprzęsłowego (na m iejscu w iaduktu  P an- 
cera) w edług p ro jek tu  profesora H enryka Lenczewskiego i następnym  
krótkim  nasypem  do tunelu, przeznaczonego wyłącznie dla ruchu koło
wego, według p ro jek tu  profesora H enryka Stam atello i architektów  Jana  
Knothego i Zygm unta Stępińskiego. Dla ruchu pieszego (po północnej stro
nie tunelu  kołowego) służy krótszy tunel zakończony schodami rucho
mymi, o przelotowości 10 tysięcy osób na godzinę, w ykonanym i w Mo
skwie.101 P ro jek tan tem  mostu był inż. Je rzy  Koziełek.

PIERW SZY MOST KOLEJOW Y I ULICZNY GDAŃSKI PRZY CYTA
DELI. Drugim  chronologicznie stałym  mostem  warszaw skim  jest most 
kolejowy, z czasem uliczny przy Cytadeli. Po uruchom ieniu w roku 1845 
Pierwszej linii w arszaw sko-wiedeńskiej dopiero w  1867 otw arto linię 
W arszawa— Terespol, a w 1877 dwie linie kolei Nadw iślańskiej W arsza
wa—Kowel i W arszawa—Mława. W szystkie trzy  kończyły się na Pradze. 
Zmusiło to władze kolejowe do budowy łącznicy poza ówczesnym obrę
bem miasta, tak zwanej linii obwodowej z w łasnym  mostem obok Cytadeli.

P ro jek tan tem  i budowniczym  tego mostu był inżynier Tadeusz Chrza
nowski (1822— 1892), główny konstruktor mostu Kierbedzia.102 Roboty zo
stały oddane w lu tym  1873 roku z p rzetargu  firm ie „Lilpop, Rau i Loe- 
W enstein”, k tórej pełnom ocnikiem  był inżynier H enryk M arconi (1842— 
1920), syn H enryka, wielkiego architekta. Term in ukończenia prac usta
lono na 8 lutego 1875 roku.

Most o ogólnej długości 505 m składał się z siedmiu przęseł nawodnych. 
Filary fundow ane metodą kesonową do 12 m i  dźwigary kratowe, tak jak 
Kierbedzia, w ykazyw ały pewien postęp w porów naniu z tam tym . Most był 
dwupoziomowy, górny poziom dla kolei na jeden tor, z 4 szynam i o roz
stawie 1435 mm dla taboru zachodnioeuropejskiego i 1525 mm dla taboru
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cesarstw a rosyjskiego. Dolny poziom o szerokości 3,7 m przeznaczono dla 
ruchu  kołowego jednokierunkowego, głównie wojskowego. Tak było przez 
33 lata. Zgodnie z umową most ukończony został dnia 8 lutego 1875 roku, 
ruch  kolejowy jednak otw arto dopiero 18 listopada tego roku.103 W roku 
1908 przestał być m ostem  kolejowym, a stał się mało w ykorzystyw anym  
m ostem  ulicznym .104

W raz z m ostem  zbudowano w iadukt m urow any na przedłużeniu ulicy 
Zakroczym skiej z w jazdem  do fortu  W łodzimirskiego w Cytadeli, i drugi, 
na Pradze, stalow y na linii nadw iślańskiej nad linią petersburską, linią 
obwodową, kolejką wąskotorową Karczew—Jabłonna i szosą radzym ińską 
jednocześnie.

Dnia 5 lipca 1915 roku wojska rosyjskie wysadziły dwa przęsła środ
kowe tego mostu, bez uszkodzenia filarów. Odbudowany szybko przez 
saperów niem ieckich w  niezm ienionej postaci p rzetrw ał on do drugiej w oj
ny  światowej i został wysadzony przez hitlerow ców  13 w rześnia 1944 ro 
ku. W latach 1957— 1959 most ten  odbudowano jako ogniwo Trasy im. S te
fana Starzyńskiego (na lew ym  brzegu ulicy M ariana Buczka, na praw ym  
Stefana Starzyńskiego) nadając m u nazwę m ostu Gdańskiego.

Odbudowa została zaprojektow ana przez inżyniera Janusza Ratyńskiego 
i zespół, a w ykonana pod kierow nictw em  inżyniera Kazim ierza Kuli. W y
korzystano stare  filary, utrzym ano też zasadę m ostu dwupoziomowego. 
Na poziomie dolnym  umieszczono dw utorow ą jezdnię tram w ajow ą (pierw
szy raz na tym  moście) i dwa chodniki, na górnym  czteropasm ową jezdnię 
dla samochodów, również dwa chodniki, łącząc na lew ym  brzegu obydwa 
poziomy wiszącymi schodami spiralnym i. W iadukty lewo- i praw obrzeż
ne w edług p ro jek tu  inżynierów  Stefana Piwońskiego i W itolda W itkow
skiego zostały w ykonane pod kierow nictw em  inżynierów  Janusza Ostrow
skiego i W ładysława Radziejowskiego.

Jednocześnie z mostem  i trasą  zbudowano W ybrzeże Helskie do mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego i W ybrzeże Szczecińskie do m ostu Poniatowskiego. 
Razem z dojazdami na lew ym  i praw ym  brzegu 15 km  ulic.105 K ierow ni
kam i realizacji byli inżynierow ie Józef Sigalin i Ryszard Ostrowski. Całą 
trasę  w raz z m ostem  i obydwoma wybrzeżam i oddano do użytku  dnia 
22 lipca 1959 roku.

DRUGI MOST KOLEJOW Y PRZY CYTADELI. Trzecim chronologicznie 
stałym  m ostem  warszaw skim  jest drugi m ost przy  Cytadeli, zbudowany 
o 32 m  poniżej otw artego w roku 1875. Jest on niezm iennie i wyłącznie ko
lejowy. Do roku 1915 miał to ry  (zawsze dwa) dla dwu szerokości. Budowa
ny od 1 stycznia 1905 roku do 6 lipca 1908 według p ro jek tu  profesora Ni
kołaja Bielelubskiego (1845— 1922) z In sty tu tu  Inżynierów  Kom unikacji 
w  Petersburgu, przy w spółpracy inż. A leksandra Pstrokońskiego, później
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szego budowniczego m ostu średnicowego. K ierow nikiem  budowy był inż. 
Aleksy Lubickij, późniejszy, po inżynierze Mieczysławie M arszewskim, k ie
rownik budowy m ostu Poniatowskiego. Most o ogólnej długości 505 m 
(kratowy, z jazdą górą) jest siedmioprzęsłowy, podobnie jak poprzedni, 
ale ma znacznie głębsze fundam enty  pod fila ry  (na kesonach), od 15 do 
21 m  poniżej zera W isły i przęsła o czterech dźwigarach, a nie dwu.108

5 lipca 1915 roku w ojska rosyjskie wysadziły jedno przęsło od strony 
W arszawy, bez uszkodzenia filarów. Odbudowany szybko przez saperów 
niemieckich, w  niezm ienionej postaci p rzetrw ał do roku 1944. 13 w rześnia 
1944 roku hitlerow cy zniszczyli go w  znacznym  stopniu w raz z filaram i. 
Idące naprzód wojska radzieckie m usiały mieć most do transportów , wo
bec tego w dniach od 18 stycznia do 8 lutego 1945 roku saperzy radziec
cy w odległości 25 m powyżej zrujnow anych filarów  tego m ostu zbudo
wali jednotorow y m ost kolejowy na drew nianych podporach, na których 
oparte były stalowe dźwigary.107 Pełnił on swą rolę do chwili uruchom ie
nia pociągów na stałym , odbudowyw anym  jednocześnie moście kolejowym , 
ale sam  został zniesiony przez krę 20 m arca 1947 roku.108 Prace nad  odbu
dową stałego mostu SPB rozpoczęło również w  roku 1945 w edług p ro 
jektu profesora Franciszka Szelągowskiego (1898— 1973). K onstrukcję s ta 
lową dostarczyła h u ta  „Pokój”. 19 m arca 1946 roku otw arto ruch  kolejo
wy o jednym  torze, a 22 lipca 1947 o dwu.109 W ygląd mostu jest tak i sam 
jak w roku 1908. Jest to pierwszy sta ły  most odbudowany po drugiej w oj
nie św iatow ej.115

Mo s t  PONIATOW SKIEGO. Czw artym  chronologicznie stałym  mostem 
Warszawskim stał się most Księcia Józefa Poniatowskiego, zwany przez 
Warszawiaków „trzecim  m ostem ” z tego względu, że m osty p rzy  Cy
tadeli uważali za jeden. Most ten, budowany od roku  1905, oddany do 
użytku 13 czerwca 1913, o tw arty  zaś uroczyście 4 stycznia 1914, otrzym ał 
oficjalną nazwę m ostu M ikołaja II. D la warszaw iaków jednak był „trze
cim m ostem ” albo m ostem  Ks. J . Poniatowskiego, gdyż w roku 1913 p rzy 
padło stulecie śm ierci księcia Józefa Poniatowskiego.

Po powołaniu 27 m aja  1904 roku pod przew odnictw em  prezydenta N i
kołaja Bibikowa K om itetu Budowy Mostu, do którego weszli między in 
nym i profesor A leksander W asiutyński, inżynier Ju lian  Eberhard, póź
niejszy m inister kom unikacji w  Polsce niepodległej, arch itek t S tefan Szyl- 
ler i wspom niany już profesor Nikołaj Bielelubskij. G łównym  kierow ni
kiem opracowania ostatecznego pro jek tu  całej trasy  i m ostu Poniatow skie
go został inż. Mieczysław M arszewski (1857— 1916).111

M arszewski już w  roku 1903 prowadził studia przygotowawcze. Na jego 
też prośbę inżynier Bronisław  Plebiński opracował szkic mostu, k tó ry  
ze względu na to, że miał być w sparty  jedynie na dwu filarach, nie uzy



270 Ulice, place, m os ty ,  w iadukty .. .

skał zgody władz wojskowych. Dopiero pro jek t m ostu o ośmiu przęsłach, 
z siedmioma dźwigarami łukowym i każde, został przeznaczony do reali
zacji.112

Całość trasy  mostowej o długości 3242 m  stanow iły cztery odcinki: 
a) Nowy Św iat — Smolna Góra;113 b) w iadukt — Sm olna Dolna — W isła;111 
c) m ost (506 m); d) dojazd od m ostu do obecnego ronda W aszyngtona 
(480 m), obecna ul. Zieleniecka (1080 m) i m ost na niej ze śluzą na łasze 
łączącej się z jeziorem  Kam ionkowskim

Oprawę architektoniczną m ostu (cztery wieże z pawilonam i, granito
we parapety  z herbam i m iast K rólestw a Polskiego i po dwie ław y na 
każdym  filarze oraz ozdobne balustrady) nadał arch itek t S tefan Szyller.

Do ogłoszonego w roku 1904 przetargu  na budowę tego m ostu stanęło 
czternaście przedsiębiorstw . O stra walka, w której również osobiście wziął 
udział (co stało się później przyczyną jego tragedii) inż. M. M arszewski, 
m iędzy firm ą francuską „Batignolles” a firm ą „K. Rudzki i S -ka”, zakoń
czyła się zwycięstwem  ostatniej, z k tórą podpisano umowę 5 kw ietnia 
1905 roku, choć roboty w stępne rozpoczęto już 28 w rześnia 1904.115 Po 
zm ontowaniu w latach 1911— 1912 stalowej konstrukcji pomostu górnego 
i ułożeniu podłoża betonowego jezdni i chodników oraz drew nianego b ru 
ku, w roku 1912 otw arto prowizorycznie ruch  na moście z dojazdem  przez 
ślim ak północny przy  lew ym  brzegu. Dopiero bowiem w końcu roku 1913 
ukończono żelbetowy w iadukt.

Wokół spraw y w iaduktu  i dojazdu z górnej części m iasta do Powiśla 
rozgorzał spór nie m niej nam iętny i nie m niej szeroki niż wokół spraw y 
wodociągów i kanalizacji w  ostatniej ćwierci XIX wieku. B rak doświad
czenia w płynął na przekraczanie kosztorysów. Odgłosy tych  sporów od
biły się echem w Petersburgu  i spowodowały przysłanie w roku 1910 pod 
przew odnictw em  senatora N euhardta (szwagra prem iera Stołypina) komisji 
szukającej dowodów obciążających Marszewskiego, k tó ry  padł ofiarą in 
tryg  w ym ierzonych przeciw generałow i gubernatorow i Skałonowi.116

Po aresztow aniu M arszewskiego jego stanowisko objął inżynier Aleksy 
Lubickij, kierow nik budowy drugiego m ostu pod Cytadelą. Inżynier Lu- 
bickij zachował się lojalnie w  stosunku do w ielkiej pracy włożonej przez 
swego poprzednika i nie zmienił niczego ani w  organizacji robót, ani w  spo
sobie ich prowadzenia, ani w personalnym  składzie.117

Dnia 5 sierpnia 1915 roku  wojska rosyjskie wysadziły dwa rzeczne 
fila ry  mostu, powodując zniszczenie czterech przęseł. Na zlecenie oku
pan ta  firm a „Fleuder e t B erger” z Kolonii w staw iła na miejsce wysadzo
nych przęseł drew niane przęsła wzmocnione żelaznymi wiązadłami. Po
most zbudowany został z drew nianych belek i z desek. Most ten  dla ruchu 
otw arto 22 w rześnia 1916 roku, a 14 sierpnia 1917 roku  pożar, pow stały z 
niewiadom ej przyczyny, zniszczył całą budowlę. W iosną 1920 roku sape
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rzy pod dowództwem kpt. J. Guderskiego porozsadzali pozostałe jeszcze 
konstrukcje, aby nie przeszkadzały żegludze.

Odbudowę m ostu rozpoczęto następnie w  roku 1921. Ze względu na tru d 
ności finansowe w lokła się ona długo i dopiero w  roku 1925 otw arto ruch  
na połowie mostu, a w  1927 na całej szerokości. I tym  razem  roboty p ro
wadził inż. Br. P lebiński i firm a „K. Rudzki i Ska”.118

13 w rześnia 1944 roku hitlerow cy zniszczyli nie tylko sam most (cztery 
z ośmiu przęseł zostały zerwane), ale również wysadzili przęsło w iaduktu 
obok Solca.

Po w ojnie w ykonanie p ro jek tu  i kierownictw o całości odbudowy powie
rzono profesorow i inż. Stanisław ow i Hem plowi (1892— 1954), zastępcami 
byli kolejno inż. K arol Stolcm an i inż. Zenon W oliński. Odbudowę rozpo- 
częto latem  1945 roku, ukończono 22 lipca 1946, co stało się w ielkim  w y
darzeniem  dla odbudowującej się W arszawy. W czasie odbudowy w y
darzyła się tragedia. Dnia 4 grudnia 1945 roku zwaliły się do rzeki: po
tężny dźwig portalow y oraz siedem stalow ych łuków  już zmontowanego 
Przęsła. Zabity został hu tn ik  Ślązak Józef K rupnik, jedenastu robotników 
odniosło rany .119 W końcu 1965 roku Płockie Przedsiębiorstw o Robót Mo
stowych zakończyło poszerzanie pom ostu w iaduktu  i m ostu zwiększając 
jego przelotowość.

W tym  też czasie zbudowano na jedenastu filarach lekkiej żelbetowej 
konstrukcji nowy ślim ak (południowy) przy lew obrzeżnym  przyczółku 
mostu oraz nową k latkę schodową żelbetową obok starej kam iennej przy 
ulicy Solec z oddzielnymi biegam i schodów do przystanków  autobuso
wych i tram w ajow ych.

TRZECI MOST KOLEJOW Y — ŚREDNICOWY. P iątym  chronologicznie 
stałym  m ostem  warszaw skim  był znów m ost kolejowy (już trzeci), zwany 
średnicowym  ze względu na to, że przechodzi przez środek m iasta i p ro 
stą trasą  łączy praw o- i lewobrzeżną sieć kolejową. Trasę tę  zaproponował 
Po raz pierwszy w roku 1879 inżynier Paw eł Fliederbaum , a następnie 
w roku 1894 inżynier Stefan Zieliński i inżynier S tanisław  Rohn. Drugi 
Projekt został przez władze carskie zatw ierdzony w  roku 1914, ak tualny  
stał się dopiero po odzyskaniu niepodległości na podstawie ustaw y Sejmu 
z 19 lipca 1919 roku i uchw ały z 1923 w spraw ie tunelu .120 Budowę tunelu 
na dwa tory  o głębokości 8— 9 m  i długości 1200 m  rozpoczęto 1 sierpnia 
’923 roku. Całość zakończono dopiero w  1933 z powodu w ystępujących 
W ciągu całych dw unastu lat trudności finansowych.

Całością od początku budowy do śm ierci kierow ał inżynier Ignacy Ci
szewski (1875— 1924), następnie również do śm ierci inżynier Stanisław  
Olszewski (1859— 1929). Tunel budowali inżynierow ie Janusz Jankow ski 
(1889— 1971) i S tanisław  Suszyński. Most wzniesiony według projektu
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inżyniera A leksandra Pstrokońskiego na sześciu filarach, składa się z sze
ściu przęseł.121

Most średnicowy uspraw nił w  sposób decydujący pracę węzła w ar
szawskiego, umożliwił budowę Dworca Centralnego, e lektryfikację ruchu 
podmiejskiego, ożywił i uaktyw nił podwarszawskie miejscowości.122 
13 w rześnia 1944 roku m ost został przez hitlerow ców zniszczony w całości. 
W szystkie kratow nice m ostu leżały w  wodzie, wszystkie filary  były uszko
dzone, dziesięć sekcji tunelu  (po 10,81 m) wysadzono. Odbudowę rozpo
częto w  m aju 1945 roku  od usuw ania zniszczonych kratow nic.123

W tym  też jeszcze roku zapadła decyzja zaniechania dawnej form y przę
seł z jazdą dołem. Wysokie kratow nice nie harm onizow ały z sąsiednim i mo
stam i i zakryw ały widok na dolinę W isły —  pożądany był most z jazdą gó
rą. P ro jek t takiego mostu, k tó ry  wykonał prof. Franciszek Szelągowski, 
został zatw ierdzony przez M inisterstw o K om unikacji w  styczniu 1947 
roku .124

Dnia 14 kw ietnia 1949 roku otw arto ruch  pociągów roboczych, w  dniu 
23 VI 1949 roku ruch  norm alny na dwu torach, a dopiero w  roku 1966 
ruch  na czterech torach, mimo że odbudowę tunelu  na cztery tory, a więc 
właściwie budowę drugiego tunelu  obok starego, inżynier Tadeusz Ciszew
ski rozpoczął już 23 kw ietnia 1945 roku, a zakończył w  sierpniu  1947.

Jednocześnie z mostem  odbudowano w iadukt nad W ybrzeżem  Szcze
cińskim  i w iadukty  przy  W ybrzeżu Kościuszkowskim. W iadukt nad ul. 
Targową odbudowano w  końcu roku 1946.125

W roku 1955 na linii tej powstał efektow ny architektonicznie p rzysta
nek Stadion dla obsługi Stadionu Dziesięciolecia, a w  1963 przystanek Po
wiśle przy przyczółku w iaduktu  Poniatowskiego z przejściem  dla pieszych 
pod jego pomostem.

MOST ŁAZIENKOW SKI. A utorem  koncepcji, założeń ogólnych i loka
lizacji m ostu Łazienkowskiego w raz z Trasą był zespół, k tó ry  zajął p ierw 
sze miejsce w  konkursie na opracowanie założeń projektow ych dwu no
w ych mostów przez Wisłę: Łazienkowskiego i Świętokrzyskiego. Należeli 
do niego: profesor Stanisław  M arzyński, dr Józef Buchner i inżynier S ta
nisław  Niewiadomski. G eneralnym  pro jek tan tem  całej T rasy był inżynier 
W iesław Rososiński, poszczególne elem enty projektow ali: 

przebieg trasy  mostowej, jej zadania funkcjonalne oraz arch itek turę  
obiektów inżynierskich — inżynierow ie Leszek Gruszczyński, Ja n  Knothe, 
Józef Lemański, Krzysztof Łubieński, W iesław Rososiński.

most w raz z w iaduktam i, dojazdami, estakadam i inżynierowie: Jerzy  
M azur (główny pro jek tan t), Józef M iturski, Czesław Szkudlarek, M arian 
Bogacki, Andrzej Bieliński i Jerzy  Makosa. A rchitek tura  mostu: Andrzej 
Buchner, Stanisław  M arzyński i S tanisław  Niewiadomski. A rchitektura
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węzłów nadbrzeżnych: Lech Gruszczyński i Ja n  Knotlie. Budową m ostu 
kierowali inżynierowie: Bronisław  Czerniewski i Jerzy  Siemień.126 Budo
wany od r. 1972, o tw arty  22 VII 1974.

G eneralnym  wykonaw cą i koordynatorem  budowy była D yrekcja M o
stowej Trasy Łazienkowskiej z inż. Ryszardem  Ostrowskim  (1913— 1976) 
na czele. Nadzór techniczny sprawował zespół pod kierow nictw em  inży
niera Józefa Zajączkowskiego.

Most Łazienkowski m a długość 424 m, szerokość 27,5 m; ciężar kon
strukcji stalowej około 5600 ton. K onstrukcja spoczywa na czterech fila
rach w rzece i na dwu na lądzie, na  jej płycie mieszczą się dwie trzypa- 
smowe jezdnie z jednom etrowej szerokości odbojnicą pośrodku oraz chod
niki. Ten układ jezdni u trzym any jest zasadniczo na całej długości t ra 
sy wynoszącej 17 kilom etrów  — od skrzyżowania ulicy W awelskiej z aleją 
Żwirki i W igury oraz dwiema odnogami na Pradze: do ulicy W iatracznej 
przy W aszyngtona i O strobram skiej do ulicy M arsa.127

W roku 1977 rozpoczęto budowę według projektu inżyniera Witolda 
Witkowskiego siódmego mostu na osi ulicy i estakady toruńskiej.

3. MOSTY NA IN NYCH WODACH

Jak  wiadomo z innych rozdziałów niniejszego opracowania („Wodocią- 
81 „K analizacja” „M elioracje m iejskie”), na obszarach zarówno lewo- 
jak i praw obrzeżnych W arszawy znajdowało się i znajduje oprócz W isły 
wiele wód płynących, stojących oraz m okradeł. Na nich też od dawna 
budowano drew niane kładki, m osty dla przejazdu i dla pieszych, od XVIII 
wieku zaś coraz częściej m osty m urowane, kam ienne. Za najdaw niejszy 
trzeba uznać most drew niany z X—XI wieku u zachodniego wału gródka 
Bródno.1*8

W XVII i ponownie w X VIII wieku zbudowano podwójny most przez 
ulicę Graniczną i Królewską nad wodami spływającymi z otoczenia ulicy 
Bagno.

W XVIII w ieku w edług Sobieszczańskiego „przez część ulicy Bugaj od 
num eru 2590 do 2595, w  sam ym  skręcie tejże ulicy, zbierające się ścieki 
tworzyły bagno, na k tórym  utrzym yw ano trzy  połączone ze sobą długie 
pom osty”. Takie same pom osty istn iały  wzdłuż ulicy Gołębiej, P rzyrynek  
1 Murmańskiej oraz przy ulicy Przejazd i W areckiej, wystawione w roku 
1778.

M urowany most o długości 23 m i szerokości 15 m na rzece Żurawce, 
spływ ającej wzdłuż ulicy Książęcej w  poprzek Nowego Św iatu, istniał 
Przed rokiem  1773 do początków XIX wieku. Most ten był dziełem Komisji 
Brukowej, podobnie jak i 24-m etrowy na rzece przy ulicy W ałowej, na 
°si ulicy Franciszkańskiej, oraz most na przedłużeniu ulicy Zakroczym 
skiej na rzece Bełczącej. Istniały również liczne m ostki nad kanałam i, na

18 U rządzen ia  kom . W -w y
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przykład przy  ulicy Ordynackiej, Powązkowskiej, P ięknej (jeszcze 
w  r. 1863).129

W latach 1779— 1780 powstał kam ienno-ceglany trzyprzęsłow y most 
p rzy  ulicy A grykoli według p ro jek tu  M erliniego, posadowiony na k ró t
kich palach. W roku i 788 na oddzielnym  fundam encie tuż przy  nim  stanął 
pom nik Jana  III Sobieskiego d łu ta  Franciszka Pincka (1733— 1798).1M

Na rysunku Zygm unta Vogla z roku 1795 widać m urow any most łuko
w y na kanale Ujazdowskim.

Na ulicy Rozbrat od roku 1794 do 1911 istniał most, pod k tórym  mo
żna było przepływ ać łodzią ze stawów łazienkowskich do Wisły. W roku 
1911 zastąpiono go śluzą przelewową.

L. Ch. M etzell (wym ieniany tu  parokrotnie) w  roku 1821 zbudował przy 
łazienkowskim  Teatrze na W yspie pierw szy m etalow y most wiszący o dłu
gości 45 m  i szerokości 1,1 m — właściwie kładkę łączącą wyspę z brze
giem.131

W XIX wieku istn iały  m osty m urow ane przy  obecnej ulicy Przyczół
kowej i obecnej W iertniczej (od połowy tego wieku).

Nad łachą w iślaną, oddzielającą Pragę od Saskiej Kępy, w  roku 1848 
kupiec Chaim M arkus Jesionowski w  celach dochodowych położył od 
ulicy Sprzecznej most łyżwowy, k tó ry  przetrw ał do czasu zaadaptowania 
te j łachy na potrzeby portu  rzecznego.

Na łasze Czerniakowskiej przy  Solcu w  roku 1854 zbudowano most 
m iejski, k tó ry  zlikwidowały powstałe w  początku XX w ieku W arsztaty 
Remontowe Taboru Rzecznego.132

Również na przew ężeniu jeziorka Kamionkowego pod ulicą Zieleniec- 
ką w  latach 1867— 1893 istniał most. Na jego m iejscu w latach 1908— 1912, 
w  związku z budową trasy  mostu Poniatowskiego, położono most stalowy 
o rozpiętości 7 m  i szerokości 20 m na przyczółkach z granitu , m iędzy k tó
rym i umieszczono stalowe w rota śluzowe w edług p ro jek tu  inżyniera W ła- 
dykina, chroniące przy wysokim  stanie W isły przyległe tereny  od zale
w u.133 W roku 1969 na osi ulicy M aryw ilskiej nad kanałem  Żerańskim  
powstał m ost o długości 85,5 m. W roku 1970 na jeziorku Czerniakowskim 
na linii ulic Gołkowskiej i Statkowskiego zbudowano most żelbetowy 
o długości 85,8 m, takie same m osty o długości 65,6 m wzniesiono na osi 
ulicy Kondratow icza na kanale Bródnowskim  i na osi Białołęckiej na ka
nale Żerańskim .

W roku 1972 zbudowano m osty na kanale na osi ulicy Traw iastej w  Ani
nie o długości 30 m  i na  osi ulicy Łokietka na Zaciszu o długości 9,5 m.13J

W w ieku XX w  związku z rozbudową system u m elioracji m iejskich m u
siało powstać, przede w szystkim  dla potrzeb kom unikacyjnych, wiele mo
stków dla pieszych i mostów dla przejazdu. Nie sposób ich tu  wyliczyć. 
Jedynie zestawienie tabelaryczne obrazuje należycie zarówno ilość tych

A
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urządzeń, jak i ich jakość (nowoczesność). M ianowicie — na tle ogólnego 
rozrostu można obserwować zarówno powiększanie się liczby i sum ary
cznej długości mostów żelbetowych, jak i spadek liczby mostów półsta
łych i drew nianych (zob. tablica 53).

III. W IA D U K T Y , E ST A K A D Y , T U N E L E , P R Z E JŚC IA  PO D Z IE M N E , K Ł A D K I,
ŚL IM A K I I SC H O D Y

Wiadukt jest budowlą typu mostowego, przeprowadzającą ulicę (drogę) 
lub tory kolejowe czy tramwajowe nad naturalną przeszkodą terenową, 
mną niż woda lub ponad innymi arteriami komunikacyjnymi. Służy głów
nie dla ruchu kołowego, pieszych ograniczając coraz bardziej.

Estakada w przemyśle, kopalnictwie itp. (nie interesująca nas tutaj) ma 
wiele różnorakich funkcji i zastosowań. W warunkach miejskich spełnia

same zadania co w iadukt, przew ażnie jednak jest znacznie dłuższa, 
Przechodzi często na zm iennych poziomach, po osiach krzyw ych, między 
1nnym i spiralnych (ślimaki, koniczynki), w  m iarę potrzeby ponad zabu
dową i innym i urządzeniam i. Przeznaczona jest dla szybkiego ruchu sa
mochodowego z wykluczeniem  pieszego. Dla ruchu pieszego buduje się 
obecnie oddzielne przejścia nadziemne, czyli kładki.

Tunel jest budowlą podziemną, przeprow adzającą arterie  kom unikacyj
ne pod natu ra lnym i przeszkodam i (wzniesienia, a także wody) lub sztucz
nym i (nasypy, zabudowa itp.). Służy z zasady dla ruchu kołowego. Dla 
ruchu pieszego buduje się obecnie oddzielne przejścia podziemne.

W iadukty, estakady i tunele buduje się na węzłach i skrzyżowaniach 
z toram i kolejowym i, ale również i na samej sieci ulicznej w  związku z roz
rostem  m iasta i zmotoryzowanego ruchu kołowego. Natom iast o w iaduk
tach, estakadach i tunelach służących wyłącznie potrzebom  ruchu kole
jowego w obrębie węzła, bez krzyżow ania się z ruchem  ulicznym  m owy tu  
nie będzie.

1. W IA D U K T Y

W i a d u k t y  i e s t a k a d y  n i e  z w i ą z a n e  z  l i n i a m i  k o l e j o w y 
m i . Zacząć należy od nich, najstarszy bowiem Nowy Zjazd Feliksa Pan- 
cera, zbudowany w roku 1846 nie został (wbrew zresztą pierw otnym  zam ie
rzeniom) związany z koleją, lecz od roku 1864, łącząc Krakowskie P rzed
mieście i plac Zam kowy z ulicznym  mostem  Kierbedzia, pełnił również 
rolę w iaduktu  dla Powiśla. W iadukt ten  kam ienno-ceglany po zniszczeniach 
W ojennych został w roku 1949 zastąpiony nowym  żelbetowym  o długości 
50 m, oprócz nasypu.

Drugi tego typu  dojazd o długości 701 m, łączący skarpę warszawską

18*
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z mostem  Poniatowskiego, budow any w latach 1905— 1913, wykończony 
nieco później niż sam most, jest również w iaduktem  dla ulic Powiśla. Rolę 
tę  pełnią zresztą obecnie wszystkie przyczółki mostów warszawskich.

Przez dłuższy czas tego rodzaju w iaduktów  nie budowano. Za p ierw 
szy — po przerw ie — w ypada uznać w iadukt żelbetowy (jak i wszystkie 
następne), zbudowany w roku 1969 na osi ulicy M aryw ilskiej o długości 
20,4 m nad ulicą Płochocińską.

N astępny to w iadukt-estakada, elem ent Trasy Łazienkowskiej, przecho
dzący nad częścią dawnego parku  Agrykola, nad stykiem  ulicy Rozbrat 
i Łazienkowskiej; zbudowano go w  roku 1974. Najdłuższa estakada, sta
nowiąca elem ent W isłostrady, przebiegająca pod wzgórzem Bielańskim  na 
długości 820 m, została oddana do użytku 5 grudnia 1975 roku.

W IADUKTY ZWIĄZANE Z LINIAM I KOLEJOW YMI. Najwięcej w ia
duktów  trzeba budować tam , gdzie pow staje kolizja ruchu kolejowego 
z ulicznym, tam , gdzie jednopoziomowe skrzyżowania powodują niebez- 
pieczeństwo dla życia ludzkiego i w ielkie s tra ty  czasu dla obydwu stron 
przy  zam ykaniu ulic szlabanam i lub w strzym yw aniu m anew rujących po
ciągów.

W roku 1970 w  obrębie W arszawy długość linii kolejowych wynosiła 
72 km. Znajdowało się na niej 35 dwupoziomowych (tuneli lub w iaduk
tów) skrzyżowań z ulicami, odbudowanych lub zbudowanych po wojnie, 
oraz 254 kolizyjne skrzyżowania jednopoziomowe, to znaczy przejazdy 
kolejowe, w  tym  114 oznakowane, oraz 16 z samoczynną sygnalizacją 
strzeżone, jedynie oznakowane, oraz 16 z samoczynną sygnalizacją 
św ietlną.135.

Od roku 1875 wznoszone są w iadukty  i tunele najp ierw  na linii obwodo
wej, następnie od roku 1903 na linii do Łowicza, od 1926 na linii średni
cowej oraz na linii do Radomia, uruchom ionej w  roku 1934. Na zachod
nim  warszaw skim  łuku linii obwodowej oraz nad linią do Łowicza, w y
liczając w  porządku topograficznym  znajduje się trzynaście budowli (urzą
dzeń inżynierskich) um ożliw iających dwupoziomowe krzyżow anie się ulic 
z kolejami. Są to dwa tunele oraz jedenaście wiaduktów:

W iadukt żoliborski na osi ulicy Mickiewicza i Nowotki (wówczas Bo
n ifratersk iej) oddany do użytku 27 lutego 1937 roku, zburzony przez hi
tlerowców w roku 1944, odbudowany w końcu 1946.

Na Trasie N-S na osi ulicy Stołecznej i M archlewskiego w iadukt otw arto 
13 czerwca 1959 roku.

W iadukt powązkowski na osi ulicy Powązkowskiej, oddany do użytku 
w końcu roku 1929, zburzony w 1944, o tw arty  po odbudowie 15 stycznia 
1948.

Na osi ulicy Obozowej przy W awrzyszewskiej istnieje w iadukt dawnego
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typu na kam iennych podporach, ale linia tram w ajow a na przedłużeniu tej 
ulicy w stronę Bemowa, nad koleją łowicką, przechodzi po drew nianym  
wiadukcie i po jednym  tylko torze.

Nad. ulicą Górczewską w iadukt dawnego typu został przebudow any w ro
ku 1962.

Ta sama ulica w rejonie osiedla „P rzyjaźń” przechodzi nad linią łowicką 
nowym wiaduktem , k tóry  został o tw arty  26 m arca 1974 roku.

Na osi ulicy W olskiej w iadukt, zbudowany około roku 1928, został w y
dłużony do 48 m  i poszerzony. Oddany na nowo do użytku 30 paździer
nika 1974 roku.

Przedłużenie ulicy W olskiej z Połczyńską przekracza linię łowicką w ia
duktem  zbudowanym  w roku 1970.

Linia łowicka jeszcze raz w obrębie miasta przechodzi wiaduktem nad 
ulicą Dźwigową z roku 1970.

Na osi ulicy M. K asprzaka w iadukt linii obwodowej został zbudowany 
W roku 1967.

Na wschodnim, praskim, łuku linii obwodowej powstały następujące 
wiadukty:

Na osi daw nej drogi M odlińskiej, później zwanej ulicą Jagiellońską, obe- 
cnie S talingradzką, w roku 1948 w iadukt został odbudowany prowizorycz
nie, a w 1959 rozbudow any i wydłużony.

Nad węzłem  ulic Odrowąża, Sw. W incentego i 11 Listopada (dawna Es- 
planadowa), nad linią kolejową nadw iślańską (do M ławy) oraz linią tram 
wajową, w iadukt zbudowany w roku 1875.

W iadukt nad ulicą Radzym ińską i od roku 1949 nad aleją K. Świerczew
skiego oraz nad linią kolejową nadw iślańską i do Białegostoku, zbudo
wany w roku 1875, odbudowany w 1949.

W iadukt przeprow adzający szosę lubelską — ulicą Bronisław a Czecha 
Ponad toram i w ielu linii w  W awrze, zbudowany został w  roku 1967.

Na północnych krańcach miasta, nad toram i linii prowadzącej do M ła
wy, wzdłuż ulicy Toruńskiej o tw arto 22 łipca 1976 roku w iadukt-estakadę 
0 długości 700 m, stanow iący elem ent mostowej Trasy Toruńskiej.

Nad w ykopem  linii średnicowej ukończonej w  roku 1933, w  latach 1926— 
1928 położono w iadukt na osi ulicy Żelaznej; w 1930 na osi Towarowej. 
W iadukt ten  rozszerzono w latach 1962— 1963. W roku 1960 na osi ulicy 
Chałubińskiego i M archlewskiego powstał w iadukt, k tó ry  w roku 1975 
z°stał funkcjonalnie połączony (podziemnie) z pow stałym  w tym  czasie 
Dworcem C entralnym , otrzym ał podwójną estakadę, sięgającą od ulicy 
Nowogrodzkiej do Chm ielnej. W latach 1976— 1978 jego platform a została 
nad wszystkim i toram i połączona p ły tą  betonową z w iaduktem  ulicy Że
laznej, w skutek czego powstał plac (parking) między Alejam i Jerozolim 
skimi a zabudową ulicy Chm ielnej.



Na nasypie wschodniej części linii średnicowej (do r. 1933), likw idując 
dolną część ulicy Sm olnej, zbudowano w iadukty  nad ulicą Solec, W ybrze
żem Kościuszkowskim, W ybrzeżem  Szczecińskim i ponad ulicą Targową 
na Pradze. Odbudowano je do roku 1949.

Nad wykopem  Kolei Radomskiej, ukończonej w  roku 1934 przedłużone 
A leje Jerozolim skie w  Szczęśliwicach przechodzą w iaduktem  o długości
112,2 m, w  roku 1971 zbudowanym  ze schodami i dojściami do przystanku 
P K P  W arszawa-Jerozolim skie oraz przystanku WKD (EKD). A leja K ra
kowska na styku z Grójecką przechodzi w iaduktem  zbudowanym  w latach 
pięćdziesiątych, przebudow anym  w  roku 1970 ze schodami i dojściami do 
przystanku P K P  W arszawa-Rakowiec.

A leja Żw irki i W igury nad linią radom ską przechodzi w iaduktem  zbudo
w anym  w roku 1963 bez powiązań z koleją. Ulica M arynarska połączona 
jest w iaduktem  o długości 82,8 m, zbudowanym  w  roku 1971, ze schodami 
i dojściami do przystanku P K P  W arszawa-Służewiec na linii radom skiej 
(tablica 54).

2. T U N E L E

NIE ZWIĄZANE Z LINIAMI KOLEJOW YMI. Na Trasie W-Z o długości 
195 m tunel zbudowano w roku  1949 w poprzek Krakowskiego Przedm ie
ścia i ulicy Miodowej, łączący w iadukt i most Śląsko-Dąbrowski z zachod
nim  odcinkiem alei K. Świerczewskiego.

Na osi ulicy Kniewskiego (dawniej Złota) tunel w poprzek ulicy M ar
szałkowskiej o długości 80 m, łączący ją z placem  Defilad, zbudowano w ro
ku 1970.

Na Trasie Łazienkowskiej w  roku 1974 oddano do użytku  następujące 
tunele:

Na osi ulicy W awelskiej pod aleją Niepodległości tunel o długości 65,0 m.
Na osi ulicy Arm ii Ludowej pod ulicą W aryńskiego i Polną tunel o d łu

gości 87,6 m.
Tunel na osi ulicy Arm ii Ludowej pod M arszałkowską.
Na osi ulicy A rm ii Ludowej pod rondem  (Na Rdzdrożu) Alei Ujazdow

skich tunel o długości 72,0 m.
W alei I Arm ii W P pod rondem  tunel o długości 62,1 m.
Węzeł ulic M. Kasprzaka, W olskiej i Redutowej składa się z czterech 

tuneli o łącznej długości 156 m, podziemnego przejścia o długości 46,5 m 
i kładki nad w ykopem  o długości 14,0 m. Węzeł oddano do użytku 21 paź
dziernika 1975 roku.

TUNELE POD TORAMI KOLEJOW YMI. N ajstarszy z roku 1875 to tunel 
pod toram i linii obwodowej, stanow iący w jazd do Cytadeli na przedłuże
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niu ulicy Zakroczym skiej. Został przebudow any w raz z dojazdem do mo
stu kolejowego i Gdańskiego w roku 1959.

Najdłuższy (1200 m) kolejowy tunel na linii średnicowej pod Alejami 
Jerozolimskimi przebiegający od dolnej części ulicy Smolnej (obecnie przy
stanek Powiśle), początkowo do ulicy Chałubińskiego, od roku 1975 prze
dłużony w kierunku ulicy Żelaznej. Przechodząc przez centrum miasta 
odgrywa poważną rolę w komunikacji miejskiej i podmiejskiej stolicy.

Na osi ulicy Rewolucji Październikow ej i W ery K ostrzew y pod to ra
mi w pobliżu Dworca Zachodniego tunel, o długości 192,0 m, o tw arty  1 lu 
tego 1973 roku, łączący Wolę z Ochotą.

Tunel na osi ulicy Globusowej i Bolesława Chrobrego pod toram i p rzy 
stanku PK P  W arszawa-W łochy oraz tunel na osi ulicy Sym patycznej i Ce- 
gielnicznej pod toram i przystanku PK P  W arszawa-W łochy. Tunel ukoń
czony 1 lutego 1973 roku, przechodzący pod wszystkim i toram i Dworca Za
chodniego, łącząc ulicę Rewolucji Październikow ej z A lejam i Jerozolim 
skimi, czyli Wolę z Ochotą (w rozbudowie).

3. P R Z E JŚ C IA  P O D Z IE M N E

Pierwsze podziem ne (tunelowe) przejście wyłącznie dla pieszych zbu
dowano w roku 1875 w nasypie prowadzącym  do pierwszego m ostu kolejo
wego na osi ulicy Krajew skiego. N astępne otw arto 22 lipca 1949 roku pod 
Krakowskim  Przedm ieściem  przy  placu Zamkowym. Łączy ono (obok tu 
nelu ruchu  kołowego) poziom w iaduktu  m ostu Śląsko-Dąbrowskiego przy 
Pomocy schodów ruchom ych z poziomem Krakowskiego Przedm ieścia. 
Drugie (dwuczłonowe) przejście podziemne wbudowano w roku 1959 w do
jazd do mostów kolejowego i Gdańskiego w pobliżu w iaduktu. Przejście 
t° łączy zwykłym i schodami po obydwu stronach: ulicę R. K rajew skiego 
z terenam i parku  im. R. T raugutta  i parku  im. J. Kusocińskiego.

Następne chronologicznie przejście powstało w  roku 1963 na ciągu pół
nocnego chodnika Alei Jerozolim skich w poprzek w iaduktu  kolejowego, 
Zr*ajdującego się na osi ulicy Towarowej. Mimo że przejście to oprócz 
dwu w yjść schodami na chodniki ma także dwa wyjścia na przystanki 
t''am wajowe, jest zupełnie nie w ykorzystyw ane ze względu na gabaryt 
korytarzy i schodów (1,38 m szerokości), na których tylko z trudem  m i- 

się dwie osoby.
Przejście pod toram i przystanku PK P W arszawa-W łochy powstało 

w roku 1964.
W związku z zakończeniem w roku 1965 poszerzenia m ostu i w iaduktu 

Ks. J. Poniatowskiego pod w iaduktem  przy ulicy Solec u szczytu nowych 
chodów  powstało przejście z dojściami do przystanków  tram w ajow ych 
1 chodników. D rugie przejście w  tym  sam ym  czasie pod tym że w iaduktem



zbudowano między zachodnimi wieżami wjazdowymi, od przystanku PK P 
W arszawa-Powiśle w poprzek Alei Jerozolim skich na teren  Muzeum 
W ojska Polskiego.

Pow stałe w  roku 1967 przejście w poprzek ulicy Targowej przy  alei 
Świerczewskiego na Pradze jako pierwsze otrzym ało wyposażenie w  tele
fon i ustęp publiczny.

Pod ukończonym w roku 1967 Dworcem W arszawa Wschodnia, oprócz 
tuneli prowadzących do poszczególnych peronów, zbudowano dwa przej
ścia przelotowe, wschodnie i zachodnie, łączące ulicę Lubelską z Kijowską.

W roku 1968 pod Rondem W aszyngtona otw arto 85-metrowe przejście
0 szerokości 8 m  z dojściami do przystanków  tram w ajow ych i autobuso
wych.

W roku 1970 w poprzek ulicy M arszałkowskiej, na osi ulicy Kniewskie- 
go (Złotej), obok tunelu  przejezdnego, powstało przejście o długości 43,0 m.

28 kw ietnia 1971 roku  w poprzek ulicy Stalingradzkiej przy północnym 
wejściu do FSO otw arto przejście o długości 54,0 m  z dojściem na przy
stanki kom unikacji m iejskiej. Projektow ali je inżynierowie: T. M arciński, 
J. M ichalik i M. Stachowski.

29 kw ietnia 1971 roku otw arto przejście pod skrzyżowaniem  Alei Je 
rozolimskich z ulicą M arszałkowską o łącznej długości kory tarzy  330,0 m 
z jedenastom a klatkam i schodowymi i dojściami do przystanków  kom uni
kacji m iejskiej i na chodniki. W ew nątrz umieszczono kilka sklepów i w ie
le w itryn  wystawowych. Projektow ali je inżynierowie: M. Olszewski
1 J. Bukało.

17 stycznia 1972 roku przy  zbiegu ulic Słowackiego, M arym onckiej, 
Stołecznej i Gdańskiej otw arto 72-metrowe przejście z 8 k latkam i scho
dowymi do przystanków , zaprojektow ane przez inż. J . Strzałkowską.

1 lutego 1973 roku otw arto 50-metrowe przejście pod Alejam i Je ro 
zolimskimi przy  Dworcu Zachodnim, obok tunelu  przejezdnego.

8 lutego 1973 roku oddano do użytku drugie w poprzek ulicy Targowej 
u zbiegu z ulicam i Ząbkowską i Okrzei na Pradze przejście o długości 
ogólnej kory tarzy  140,0 m  z sześcioma klatkam i schodowymi.

28 kw ietnia 1973 roku otw arto przejście w poprzek Krakowskiego P rzed
mieścia obok ulicy T raugutta  o długości 27 m.

Na Trasie Łazienkowskiej o tw artej 22 lipca 1974 roku znajduje się 
jedenaście przejść podziemnych: dwa (najdłuższe) przy  skrzyżowaniu uli
cy W awelskiej z aleją Niepodległości, jedno przy  ulicy W aryńskiego, trzy  
pod placem  Na Rozdrożu przy  A lejach Ujazdowskich, jedno na Bulwarze 
Praskim , jedno przy ulicy K rynicznej, trzy  na Ostrobram skiej.

Na W isłostradzie, o tw artej 22 lipca 1974, znajdują się następujące przej
ścia podziemne: na Solcu przy płycie Desantowej i pom niku Chwała Sape
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r °m, u stóp Zam ku Królewskiego, na osi ulicy Boleść u w ylotu ulicy 
Sanguszki, u stóp Bram y Straceń przy Cytadeli i przy  ulicy Pułkow ej.

31 grudnia 1974 roku pod ulicą M. K asprzaka na osi ulicy Karolkowej
1 Przyokopowej oddano do użytku przejście podziemne budowane od ro
ku 1972.

21 października 1975 roku  przy  dwupoziomowym węźle ulic Wolskiej, 
K asprzaka i Redutowej o tw arto przejście podziemne o długości 46,5 m.

Największym  z dotychczasowych, o tw artym  5 grudnia 1975 roku, jest 
zespół przejść i pomieszczeń pod skrzyżowaniem  Alei Jerozolim skich
2 ulicą M archlewskiego powiązany tunelem  z Dworcem Centralnym . Z ha
li o w ym iarach 70 na 80 m, wyposażonej w  ustępy i telefony publiczne, 
w wiele kiosków i sklepów (w tym  nocne) prowadzi dziewięć k latek  scho
dowych na przystanki kom unikacji m iejskiej i chodniki na powierzchnie 
ulic oraz na sześć podziem nych peronów kolejowych. Zespół ten  p rze j
ściem podziem nym  pod ulicą E. P la te r ma też połączenie z przystankiem  
PK P W arszawa-Śródmieście.

W roku 1976 rozpoczęto budowę dwu przejść przy skrzyżowaniu alei 
K. Świerczewskiego i ulicy M łynarskiej — jedno o długości 46,0 m, d ru 
gie 36,0 m.

W arto zauważyć, że z racji zagłębienia stopy tych tuneli trzeba w wielu 
m iejscach budować autom atyczne przepom pownie ścieków, nie mówiąc 
Już o lokalnej przebudow ie całej podziem nej sieci urządzeń kom unalnych, 
łączności itp. (tablica 56).

4. K ŁA D K I (PR ZEJŚC IA  NADZIEM NE)

Swoista kładka (drewniana), zbudowana przez hitlerowców, wznosiła się 
w latach 1940— 1942 nad ulicą Chłodną, łącząc dwie istniejące wówczas 
części ge tta  warszawskiego.

W roku 1963 nad w ykopem  linii średnicowej na osi ulicy Miedzianej 
zbudowano żelbetową kładkę, k tóra nie tylko łączy tę ulicę z Alejam i 
Jerozolimskimi, ale dzięki schodom umieszczonym pośrodku umożliwia 
zejście na peron przystanku PK P W arszawa-Ochota.

W roku 1970 położono kładkę 10-metrową obok ulicy Szubińskiej nad 
Potokiem płynącym  wzdłuż ulicy Bogumiła Lindego. W roku 1971 po
dobna kładka została zbudowana przy ulicy Przyczółkowej nad kanałem  
m elioracyjnym .

22 lipca 1972 roku oddano do użytku kładkę o konstrukcji wiszącej, 
2 klatkam i schodowymi do chodników i przystanków  tram w ajow ych nad  
ulicą Stalingradzką obok siedziby przedsiębiorstw a „Polmo”; długość kład
ki wynosi 72,0 m.
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W roku 1972 położono 5-m etrow ą kładkę nad potokiem  przy  ulicy Ślu
zowej w  W iśniowej Górze, w  roku 1973 — 5,5-m etrow ą p rzy  ulicy Biel- 
szowickiej w Aninie.

W tym  samym  roku oddana została 46,2-metrowa kładka na osi ulicy 
Czerwijowskiego w pobliżu placu Na Rozdrożu jako pierwsze tego rodzaju 
urządzenie nad wykopem  budowanej w łaśnie Trasy Łazienkowskiej.

17 lipca 1974 roku oddano do użytku kładkę na wysokości 7,5 m  nad 
poziomem ulicy Książęcej, na trzech filarach, o długości 82 m i szerokości
4,2 m, co zostało upam iętnione odpowiednią tablicą (kładkę tę projektow ał 
inż. Zenon Franz).

15 stycznia 1975 roku oddano do użytku  następną kładkę nad Tamką
0 długości 42 m, zaprojektow aną przez inż. Łucję Bogaczyk w raz z inż. 
Zenonem  Franzem  i 2 grudnia 1975 roku ostatnią na tym  ciągu, nad ulicą 
Górnośląską przy M yśliwieckiej, w ykonaną w edług p ro jek tu  inż. M ariana 
Sokołowskiego i inż. Józefa Sieczkowskiego.

W lipcu 1974 roku oddano do użytku dziesięć kładek na Trasie Łazien
kowskiej i W isłostradzie (kilka z nich w edług p ro jek tu  inżyniera W iktora 
H umięckiego) ,136

21 października 1975 roku oddano do użytku kładkę nad zjazdem  do 
tunelu  na dwupoziomowym węźle ulic Kasprzaka, W olskiej i Redutowej.

11 grudnia 1975 roku nad toram i kolei radom skiej przerzucono kładkę 
łączącą ulicę 1 S ierpnia z Rakowcem.

W roku 1976 nad przebudow aną ulicą Sobieskiego przerzucono cztery 
kładki.

W roku 1977 zbudowano kładkę nad aleją Niepodległości na  osi głów
nej alei parku  Pole Mokotowskie w edług p ro jek tu  inżynier Łucji Bogaczyk 
(tablica 55).

5. Ś l i m a k i

Pierw szy ślim ak (zjazd spiralny z w iaduktem ) w W arszawie otrzym ała 
ulica Karowa w roku 1905 dla połączenia skarpy  z Powiślem, K rakow skie
go Przedm ieścia z ulicam i Furm ańską i B row arną. Potraktow ano go rów 
nież jako ozdobę m iasta, dlatego oprawę architektoniczną dał m u Stefan 
Szyller, a rzeźby wykonał Ja n  Woydyga. Ślim ak otrzym ał imię dr. S ta
nisław a M arkiewicza (1839— 1911), lekarza-społecznika. Projektow ał inż. 
Kazimierz Dankowski (1863— 1930).

D ruga tego typu  budowla stanęła w  latach 1908— 1912 u styku w iaduktu
1 przyczółka m ostu Poniatowskiego jako ślim ak północny. Jego budowa 
natrafiła  na poważne trudności, podłoże bowiem stanowiło wysypisko śm ie
ci na gruncie o wysokim  poziomie wody zaskórnej. W bite pale nie spełni
ły  zadania, trzeba je było usunąć. Dopiero zaprojektow ana przez prof. W a-
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ctewa Paszkowskiego (1881— 1950) skrzynia żelbeltowa (zbrojona szynami 
kolejowymi) wysokości 6 m jako fundam ent rozw iązała sprawę. Ślim ak 
został oblicowany piaskowcem  zdjętym  z „bulw arku” P. S teinkellera. K ie
rownikiem  robót był Polikarp Boratyński (1851— 1921). Ślim ak południo
wy przy  tym  moście powstał w  roku 1964 jako przykład śmiałej, lekkiej 
budowli przystosowanej dla szybkiego ruchu samochodowego — estakady 
spiralnej. Jego pro jek tan tam i byli: Teresa M osiejewicz-Safuta, Janusz Sa- 
futa, Józef Lemański, W iesław Rosiński i W itold W itkowski.

W ielokierunkowe i wielopoziomowe ślim aki (estakady-koniczynki) po
w stały w latach  1972— 1974 przy  obydwu przyczółkach mostu Łazien
kowskiego.

6. SC H O D Y

N ajstarsze — to oczywiście Kam ienne Schodki z ulicy K rzyw e Koło przy 
narożu R ynku Starego M iasta prowadzące do ulicy Brzozowej i osią prze
sunięte o 12 m  ku  północy — od ulicy Brzozowej do ulicy Bugaj. M ają 
2,5 m szerokości. Pierw sza wzm ianka o schodach na tym  istniejącym  od 
XIV w ieku przejściu ulicznym  pochodzi z roku  1527. Schody były paro
krotnie rem ontow ane (m. in. w  r. 1780), w roku 1898 zaś otrzym ały stop
nie granitowe. Odbudowane zostały starannie w raz z otoczeniem po drugiej 
Wojnie światowej. Na kraw ędzi skarpy, a więc na linii Krzywego Koła, 
Po roku 1379 na osi tej uliczki znajdow ała się fu rta  w  m urach m iejskich, 
°d  roku 1560 Bram a Biała albo Wieża Rybacka, rozebrana w  1833, osta
tecznie zaś w  roku  1870 K am ienne Schodki były  jedynym  „szlakiem  wod
nym ” dla Starego M iasta, bowiem ulica Celna albo Gnojna, ze względu 
tta G nojną Górę, nie nadaw ała się do tego celu. Z K am iennych Schodków 
w nocy z 18 na 19 grudnia 1806 roku Napoleon patrzy ł na Wisłę i źle 
się w yraził o zapachach panujących na tej uliczce.137

D rew niane schody na przedłużeniu ulicy Kościelnej, obok kościoła N aj
świętszej M arii P anny  na Nowym Mieście, zbudowano po raz pierwszy 
w roku 1880.

K am ienne stylowe schody ufundow ał w roku 1882 hr. Ludw ik K rasiń 
ski, łącząc ulicę Ordynacką z Tam ką obok pałacu Ostrogskich. P ro jek to 
wał je arch itek t W incenty Rakiewicz (1834— 1899).138

W roku 1905 wraz ze ślim akiem  M arkiewicza zbudowano drew niane 
Uciążliwe schody od ulicy Karowej do Furm ańskiej. Około roku 1960 zo
stały one zastąpione o wiele wygodniejszym i tarasowym i, żelbetowymi.

Około roku 1925 z ulicy Górnośląskiej, jako nazbyt strom ej, ruch ko
łowy skierowano ulicą M yśliwiecką, a Górnośląską przecięto kam iennym i 
schodami z poręczami.

Pierw sze ruchom e schody, sprowadzone z Moskwy, zainstalowano w ro
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ku 1949 jako wyjście z przejścia podziemnego obok Trasy W -Z na placu 
Zamkowym.

Drugie schody ruchom e z firm y „E lew ator” w  Katowicach łączą po
ziom przystanku PK P Ochota z poziomem Alei Jerozolim skich.

Schody spiralne żelbetowe przy  moście Gdańskim  na W ybrzeżu Gdań
skim zbudowano w roku 1959.



Tablica 51

Tablice  285

P O W IE R Z C H N IA  J E Z D N I I  C H O D N IK O W  O N A W IE R Z C H N I U T W A R D Z O N E J W  H A  
W  P O R Ó W N A N IU  D O  P O W IE R Z C H N I M IA S T A  (B E Z  U L IC  G R U N T O W Y C H )

Rok
Powierzchnia

Rok
Powierzchnia

miasta ulic proc. miasta ulic proc.

1745-62 185,0 16,0 8,7 1928 11483,0 538,8 4,7
1847 2 154,0 123,1 5,7 1930 3, 608,7 5,3
1860 i, 103,5 7,1 1934 33 628,2 5,4
1869 >, 104,5 7,2 1935 S3 655,1 5,6
1871 108,3 7,5 1936 33 672,1 5,8
1873 33 109,2 7,6 1937 33 702,3 6,1
1974 33 109,8 7,7 1938 11 807,0 733,7 6,2
1896 3 273,0 162,6 7,5 1939 13 472,0 781,3 5,8
1898 w 178,2 8,1 1968 43 020,0 1 422,0 3,3
1903 3, 210,0 9,6 1969 33 1 478,5 3,4
1906 ,, 226,5 10,4 1970 33 1 513,1 3,5
1912 „ 234,9 10,7 1971 33 1 555,2 3,6
1913 ,ł 239,1 10,9 1972 33 1 582,3 3,6
1916 11483,0 360,2 3,1 1973 33 1 606,1 3,7
1922 ,, 430,5 3,7 1974 3, 1 646,4 3,8
1926 33 491,0 4,3 1975 ,3 1 684,6 3,9

źródła: D la lat 1743— 1762: E. Szw ankow ski, Dzieło K om is j i  B ru ko w ej marszałka  
F*- Bielińskiego 1743—1762, s. 399; dla roku 1847: F. Sobieszczański, R ys his toryczno-  
- s ta ty s tyc zn y i..1( s. 252; dla lat 1860—'1874: Polski ka len darz  i lu s trow an y  J. J a w o r
sk iego ; dla 1896— 1913: Obzor goroda W a r sza w y  z odpow iednich lat; dla 1916— 1937. 
Rocznik s ta ty s tyc zn y  m.st.  W arsza w y  z odpow iednich lat; dla la t 1938— 1939: W arsza
w a w  liczbach  z odpow iednich lat; d la la t 1968— 1975: A naliza techniczno-ekonom icz
na W ojew ódzkiego Zarządu Dróg i M ostów z odpow iednich lat.
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Tablica 52

PO W IER ZC H N IA  JE Z D N I O N A W IER ZCH N I U TW A RD ZO N EJ I U LEPSZO N EJ 
(BEZ CHODNIKOW  I U LIC GRUNTOW YCH)

Rok

Powierzchnia w ha

Rok

Powierzchnia w ha

utwardzona 
ogółem w ha

w tym: ulepszona utwardzona 
ogółem w ha

w tym: ulepszona

ha proc. ha proc.

1871 105,3 3,9 3,8 1937 412,3 156,6 37,7
1873 106,1 4,2 4,0 1938 428,6 164,8 38,4
1874 107,1 4,6 4,3 1939 457,3 00 to 40,2
1896 138,7 9,6 6,5 1968 993,1 687,7 69,2
1898 157,7 14,6 9,2 1969 1033,8 736,6 71,2
1903 174,7 33,0 18,9 1970 1058,7 777,9 73,5
1906 183,1 39,4 21,5 1971 1088,9 827,2 75,9
1913 187,6 48,3 25,7 1972 1102,1 855,8 77,6
1915 216,3 78,8 36,5 1973 1123,4 880,0 78,3
1916 219,1 80,3 36,6 1974 1154,3 917,6 79,5
1919 261,6 89,0 34,2 1975 1170,6 947,6 81,0
1922 279,8 90,2 32,2 1976 1214,8 1006,9 83,2
1926 321,5 106,4 33,2 1977 1257,2 1052,2 83,5
1934 370,8 121,8 32,7
1935 388,7 128,6 33,1
1936 397,7 144,5 36,3

Źródła: D la la t 1871—1874: P olsk i  k a le n d a rz  i lu s tro w an y  J. Jaw orskiego;  dla 1896— 
— 1915: Obzor goroda W a rszaw y;  dla 1916— 1937: R o czn ik  s ta ty s ty c z n y  m.st. W arsza 
w y  z odpow iednich lat; dla 1938—1939: W a rsza w a  z  liczbach;  d l a  lat 1968— 1975; A n a 
liza techniczno-ekonom iczna Zarządu Dróg i M ostów z odpow iednich lat.
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Tablica 53

M O S T Y  N A  IN N Y C H  W O D A C H

Rok
Żelbetowe Kamienno-ceglane Półstałe Drewniane

sztuk o długości 
m

sztuk o długości 
m

sztuk o długości 
m

sztuk o długości 
m

1964 10 172 7 64 22 254 11 243
1965 15 235 7 64 25 262 5 182
1966 18 261 5 54 23 260 6 147
1967 20 275 5 54 21 245 5 84
1968 20 275 4 48 18 197 4 82
1969 26 370 4 48 14 157 3 67
1970 30 543 4 48 12 108 2 54
1971 32 559 4 48 10 93 2 54
1972 34 571 4 48 9 81 2 54
1973 36 573 4 48 7 62 1 13
1974 38 672 4 48 7 62 1 13
1975 40 689 3 40 7 62 1 13

Źródło: Dane W ojew ódzkiego Zarządu Dróg i Mostów.

Tablica 54

W IA D U K T Y  I E S T A K A D Y

Rok
Żelbetowe

sztuk długość

1964 24 1750
1965 24 1750
1966 26 1997
1967 26 1997
1968 26 1997
1969 27 2026
1970 29 2077
1971 31 2272
1972 31 2272
1973 31 2272
1974 57 5076
1975 72 9322

Źródło: D ane W ojew ódzkiego Zarzą
du Dróg i M ostów. Oprócz nich is t
n ieje  jeden w iadukt k am ienno-cegla- 
ny długości 17 m  i jeden drew niany  
o długości 42 m.
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Tablica 55

K Ł A D K I

Rok Sztuk Długość m Rok Sztuk Długość m

1963 1 1973 22 399
1970 18 260 1974 28 683
1971 18 260 1975 36 995
1972 20 347

Źródło: Dane W ojew ódzkiego Zarządu Dróg i Mostów.

Tablica 56

P R Z E JŚ C IA  P O D Z IE M N E

Rok Sztuk Długość m Rok Sztuk Długość m

1949 1 1972 8 617
1959 2 1973 10 683
1963 3 1974 20 1210
1970 4 253 1975 28 1583

| 1971 7 545

Źródło: Dane W ojew ódzkiego Zarządu Dróg i Mostów.



ROZDZIAŁ XIV. KOM UNIKACJA M IEJSKA

K om unikacja m iejska m usi pokonywać trzy  główne, obiektyw ne tru d 
ności: rozrost te ry to ria lny  w raz z zagospodarowaniem  przestrzennym  ob
sługiwanego obszaru, wzrost jego zaludnienia oraz ruchliwość m ieszkań
ców. Nie są to czynniki od siebie zależne bezpośrednio, ale każdy z osobna 
1 wszystkie razem  w pływ ają decydująco na ilość i jakość usług kom u
nikacyjnych.

W ielkość i zagospodarowanie obszaru zależy od postanow ień adm ini
stracyjnych, liczba ludności od przyrostu  naturalnego i im igracji, ruch li
wość zaś mieszkańców od zmian cyw ilizacyjnych oraz od polityki ta ry 
fowej.

I. DOROŻKI

Zaczątkiem  kom unikacji m iejskiej w  ogóle było i jest pojaw ienie się 
W danej miejscowości pojazdów do w ynajęcia. W W arszawie nastąpiło to 
Po raz pierw szy za panow ania W ładysława IV .1 W XVIII w ieku pojazdy 
te jako „karety  do najęcia” w ystępują w  Dyspozycjach Urzędu M arszał
kowskiego od 9 lipca 1765 ro k u .2 W łaścicielami karet byli m iędzy innym i 
siodlarze (wg Bystronia), fryzjerzy (wg M agiera) lub inni nakładcy u trzy 
m ujący po jednym  lub parę pojazdów, powożonych przez w ynajm ow a
nych woźniców. Od roku 1767 obowiązywało ich noszenie na czapkach 
tub kapeluszach znaków z num eram i.3 W roku 1777 dwaj Francuzi co- 
Jonel chevalier d ’Ossudy i capitaine Charle H enri de Clair w ystąpili do 
D epartam entu Policji w W arszawie o uzyskanie „m onopolium ” na lektyki, 
znane w W arszawie od czasów saskich w  użytkow aniu pryw atnym . K on
trakt, bez przyw ileju  wyłączności, podpisano z nim i 30 lipca 1777 roku. 
Lektyk (z dwiema latarniam i, noszonych przez dwu „drążników ” z n u 
merami) miało być w edług um owy 50, nigdy jednak ta  ich liczba na u li
cach W arszawy się nie pojaw iła. Nie budziły zaufania, nie p rzy jęły  się, 
mapreza trw ała  niecałe dwa lata, upadła w  kw ietniu 1779 roku.

19 Urządzenia kom. W-wy
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Jeszcze na jesieni 1777 roku ci sami „kom paniści” d ’Ossudy i de Clair 
w ystąpili o m onopolium na fiakry. K ontrak t z nimi, także na 50 pojazdów, 
został podpisany 1 grudnia 1777 roku również bez wyłączności. I tym  ra 
zem nastąpiło bankructw o .4

Pierw sze zezwolenie bez „monopolium ” na w ynajem  fiakrów  (pojaz
dów o innej budowie niż karety) na kursy  i godziny, a nie na dni, otrzy
m ał „urodzony” K law ier w  m aju  1777 roku. Od 28 czerwca 1781 roku obo
w iązyw ała „Ustaw a jurysdykcji m arszałkowskiej koronnej”, zezwalająca 
każdem u „utrzym yw anie kare ty  lub kare t do najm u dziennego” bez żad
nego przyw ileju  wyłączności, czyli „m onopolium ” 5. Ten sam stosunek 
władz do indyw idualnych środków kom unikacji m iejskiej, do których 
zalicza się późniejsze dorożki oraz dorożki samochodowe, czyli taksówki, 
p rzetrw ał aż do naszych czasów.

W roku 1798 wojewodzie A ntoni Filip Ledóchowski wprowadził pojazdy 
jednokonne dla jednego pasażera, w krótce przerobione na parokonne dla 
dwóch osób. Na ich określenie pojaw iła się po raz pierw szy nazwa „do
rożki” i jak podaje M agier, „kilka z nich w  m niem aniu, że są wygodne — 
m iasto B erlin  około roku 1825 dla w zoru naśladowania stąd [z W arszawy] 
sprowadziło” 6 (zob. tablica 57). W zimie dorożki zastępowano sankami. 
Liczbę ich znam y tylko dla niektórych lat, na przykład w roku 1824 — 
500, w 1830 — 1000, w 1867 — 563. Do roku 1890 przew ażały dorożki pa
rokonne w  takim  na przykład stosunku: w  roku 1873 było 630 dorożek, 
w  tym  30 jednokonnych, w  1883 wśród 995 jednokonnych było 213.

Oprócz dorożek na  specjalne żądanie i okazje wprowadzono p a r a d n ie j -  
sze pojazdy, bryczki i karety ; było ich od 50 do 100 7, od lat d z ie w ię ć d z ie 
siątych do w ybuchu pierw szej w ojny światow ej kursow ało około 300. Za 
okres ten  m am y też nieco dokładniejsze dane (zob. tablica 58). W ó w c z a s  
też nastąpiło odwrócenie proporcji — dorożek parokonnych było tylko 
od 203 do 359, jednokonne przew ażały zdecydowanie .8 W roku 1904 d o ro ż k i 
konne osiągnęły swe m aksim um  ilościowe, liczba ich doszła do 3925. Ten 
stan  już nigdy potem  nie został przekroczony. Przyczyną spadku liczby 
dorożek było uruchom ienie tram w ajów  elektrycznych, pojaw ienie się tak 
sówek (pierwsze zarejestrow ano w  r. 1908) 9, pewne znaczenie m ia ła  też 
rosnąca liczba ro w eró w 10 (tablica 57 i 58).

II. TAKSÓWKI

Ilościowe m aksim um  (3943) dorożek konnych wraz z taksów kam i z ro
ku 1928 (zob. tabela 59) zostało przekroczone dopiero w 1972 (już tylko 
same taksówki).

W roku 1939 hitlerow cy zarekw irow ali wszystkie taksówki. Według 
„Nowego K uriera W arszawskiego” w roku 1939 po oblężeniu kursowało



291

1150 dorożek konnych, w  kw ietniu zaś 1940 — 1500 (na pneum atykach). 
Ściągnęły one do W arszawy z różnych stron, naw et z W ileńszczyzny. Od 
8 kw ietnia 1940 roku taksów ki m usiały być wyposażone w liczniki (tak
sometry) (tablica 59 i 60).

W powojennej rzeczywistości w zupełnie zmienionych w arunkach za
panowały taksów ki, dorożki konne skończyły swą służbę społeczną jako 
indyw idualny środek kom unikacji m iejskiej i od roku 1949 przestały być 
Wymieniane przez Rocznik S ta tys tyczn y  W arszawy, chociaż w  roku 1965 
było ich jeszcze około 100, a w  1970 —  9. W tym  też roku Orbis zaczął 
korzystać z nich jako a trakcji do przejażdżek po S tarym  Mieście, zwła
szcza dla tu rystów  zagranicznych.

Od początku istnienia dorożki były eksploatowane niekiedy tylko przez 
małe przedsiębiorstw a przew ażnie jednak przez indyw idualnych właści
cieli. Tak jest rów nież z dorożkami samochodowymi, czyli taksówkam i. 
Dopiero od 24 grudnia 1950 uruchom iono M iejskie Przedsiębiorstw o Tak- 
sówkowe, a w  latach  1957— 1968 kilkadziesiąt tego typu  samochodów było 
w rękach spółdzielczości. Nadal jednak olbrzym ia większość taksów ek 
znajduje się w  rękach  pryw atnych. Po parokrotnych, nieudanych po
przednio, próbach 8 lipca 1974 M iejskie Przedsiębiorstw o Taksówkowe 
Wprowadziło radio-taxi, czyli taksów ki zamawiane telefonicznie przez 
Pasażerów, kierow ane centraln ie przez radiotelefon pod w skazany adres. 
W 1976 roku  500 wozów kursow ało w  tym  system ie (zob. tablica 61).

W 1960 roku uruchom iono, większe od taksówek, m niejsze od au tobu
sów, 8-osobowe m ikrobusy (nysy i żuki) kursu jące obecnie na czterech 
liniach nocnych i czterech dziennych, k tórych trasy  są zmienne, zależnie 
°d potrzeb, na przykład łączą dworce kolejowe z dworcem  PK S przy 
ulicy Żytniej, z dworcem lotniczym , kursu ją  do Konstancina, Ursusa, 
na Północny Cm entarz K om unalny (Wólka Węglowa) itd .11

D yrektoram i MPT byli: w  latach  1950— 1951 Ja n  Lewandowski, 
w 1951— 1958 Zygm unt Rosenzweig-Rodzewicz, w 1958— 1964 Edw ard 
Ziółek, w  1964— 1968 Bogdan Kontowicz, w  1968— 1972 Jan  W łodarczyk, 
w 1972— 1975 Ja n  Schulz, w  1975— 1976 Andrzej W iniarski.12

III. RYKSZE

Osobliwością czasów w ojny i okupacji sta ły  się ryksze, o których po
jaw ieniu się doniósł B iu le tyn  prasowy dla u ży tk u  pism  warszawskich  już 
13 września 1939 roku. Te trzykołowe, rowerowe, pojazdy z silnikiem  
motocyklowym, a częściej bez, czasem z osłoną przed deszczem, służyły 
^o przewozu dwu osób na m iękkim  siedzeniu z przodu; m usiały mieć też 
liczniki. W łaścicielami-kierowcam i byli ludzie różnych zawodów, przewo-

19*
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żący często zakazane tow ary i przedm ioty .13 Ryksze osobowe skończyły 
swą służbę w roku 1946, a  nieliczne towarow e dotrw ały do końca lat 
sześćdziesiątych .14

IV. OMNIBUSY

Om nibusy pierw otnie również były pryw atne — m iasto ustalało jedynie 
taryfę, podobnie jak  i dla dorożek, i wydawało odpowiednie przepisy 
porządkowe. Dopiero om nibusy zmotoryzowane, czyli autobusy należały do 
miasta.

Om nibusy-parokonne pojazdy kryte, przewożące do 14 osób, pojaw iły się 
na warszawskich ulicach w roku 1822 15 i początkowo stanow iły kom uni
kację podm iejską do Bielan, M arym ontu, Młocin, Łazienek w dni św ią
teczne oraz na specjalne zamówienie. K iedy zaczęły kursow ać codziennie, 
nazwano je żurnalieram i (journalier). W roku 1836 przedsiębiorca Godecki 
uruchom ił om nibusy na trasie: plas Saski—K rólikarnia, w  roku 1845 
zaś P io tr S teinkeller (sztajnkelerki) już w obrębie m iasta na trasie: pa
łac Mostowskich, ulica Rym arska, plac Bankowy, ulica Senatorska, plac 
Saski, plac W arecki, ulica Bracka, Aleje Jerozolim skie do Dworca W ar- 
szawsko-W iedeńskiego.

Od połowy wieku XIX omnibusy pełniły coraz poważniejszą rolę w za
spokajaniu potrzeb kom unikacyjnych rozwijającego się m iasta. W ciągu 
roku 1866 przewiozły 3 511 300 osób.16 W lipcu 1877 roku w s ta jn i i wo
zowni Konstantego Okonia przy ulicy Pięknej 7 spłonęło 28 tego rodzaju 
pojazdów .17

W roku 1907 ówczesny Zarząd Tram w ajów  zakupił 12 omnibusów kon
nych, ale ich — mimo przeprowadzenia próbnej jazdy —  nie u ru ch o m ił19 
Zostały w ykorzystane dopiero w  czasie w ojny do przewożenia rannych .111 
W ostatniej ćwierci zeszłego stulecia aż do pierwszej wojny światowej 
wszystkie większe hotele w ysyłały na dworzec po gości lub z gośćmi 
własne om nibusy-karetki, wygodniejsze i estetyczniejsze niż omówione 
wyżej.

V. AUTOBUSY

W roku 1897 m agistrat otrzym ał ofertę na uruchom ienie w W arszawie 
autobusów. Nie rozpatryw ał jej jednak ze względu na postanowioną w ro 
ku 1895 elektryfikację tram wajów .

Pierw sze autobusy otrzym ała W arszawa w czerwcu 1920 roku (Londyn 
w r. 1905). Były to wozy firm y „S aurer” i „Benz” piętrow e z otw artą lub 
zam kniętą górą (imperiałem). W następnych latach wprowadzone ¿»mni-
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busy płaskie z przyczepami, k tóre w ciągu pięciu lat przewiozły milion 
900 tysięcy pasażerów. K ursow ały przede w szystkim  na Pradze oraz na 
Woli jako przedłużenie linii tram w ajow ych w nowych (od 1916 r.) gra
nicach m iasta. Wobec szybkiego zużycia, b raku  w arsztatów  i części za
m iennych oraz rozbudowy linii tram w ajow ych, jako nieopłacalne, auto
busy zostały z dniem  1 listopada 1925 roku skasowane. Po trzyletn iej 
Przerwie, od roku 1928, uruchom iono jedenaście nowych wozów firm y 
„Somua” (następnie „Chevrolet” i „Z aw rat”), tym  razem  głównie dla ob
sługi śródm ieścia.20

W roku 1938 udział tram w ajów  w przewozach pasażerów wynosił 65 
Procent, a autobusów  35.

Zajezdnie autobusow e w okresie m iędzywojennym  znajdow ały się przy 
ulicy M arym onckiej, W łościańskiej, Łazienkowskiej 8, Sierakowskiego, In 
żynierskiej 4 na Pradze i na Woli (warsztaty) o ogólnej pojemności stu 
Wozów. Budowana od roku 1938 najw iększa zajezdnia autobusow a na sto 
Wozów, przy ulicy Inflanckiej w  chwili wybuchu w ojny była praw ie na 
ukończeniu, w  czasie okupacji W ehrm acht zamienił ją  na m agazyny zbo
żowe. W czasie pow stania zajezdnia ta  została wysadzona w powietrze — 
Po wojnie całkowicie odbudowana.

6 września 1939 roku, w związku z wezwaniem  płk. R. Umiastowskiego, 
°koło 80 autobusów w yjechało na wschód, 16 w rześnia 1939 roku jeszcze 
w czasie oblężenia kilka wozów wznowiło kom unikację na trasie plac Zba
wiciela—plac Teatralny. Po zakończeniu działań w ojennych pozostałe 
w mieście autobusy były zniszczone w 50 procentach. K om unikację wzno
wiono w październiku, ale już 3 listopada 1939 roku została ona przez 
Niemców wstrzym ana. Wiele wozów zarekw irow ano i w większości w y
wieziono do Niemiec. K ilka pozostałych przerobiono później na przyczepy 
do tram w ajów , a kilka uruchom iono na gazogeneratorach do przewozu 
tadunków. Jeszcze m iędzy 21 m arca 1940 roku a 1 m aja 1942 parę au to
busów pasażerskich krążyło po mieście. Po wyzwoleniu pracownicy MZK 
°siem odnalezionych wraków w yrem ontow ali i uruchom ili, jednak w ro
ku 1949 autobusy te ostatecznie zostały wycofane z eksploatacji jako zu
pełnie zużyte .21

Zajezdnię autobusow ą przy ulicy Łazienkowskiej 8, zniszczoną w  45 pro
centach w czasie i po powstaniu, odbudowano w roku 1946 dla tro le j
busów.

Zaczątkiem  powojennej kom unikacji autobusow ej, m niej więcej regu
larnej, było uruchom ienie kilku ciężarówek z ław kam i 11 kw ietnia 1945 
roku przez Państw ow y Urząd Samochodowy (PUS, później PKS); kurso
wały one cztery razy dziennie na trasie: plac Narutow icza — ulica Tar
gowa, przez drew niany m ost wysokowodny. Uboższy w tabor MZK tego 
typu kom unikację uruchom iły od m aja 1945 roku.
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W lu tym  1946 roku w darze od Londynu otrzym ała W arszawa dziesięć 
używanych autobusów piętrow ych m arki „Leyland” z wejściem z lewej 
strony. Część z nich uruchom iono 18 m arca 1946 roku, ale z powodu zu
życia i b raku  części zam iennych szybko w ypadły z ruchu  — ostatni prze
sta ł kursow ać w  roku 1948. Isto tną popraw ę przyniósł dopiero zakup 
francuskich autobusów m arki „Chausson” o pojemności stu  osób z 45 m iej
scami siedzącymi. Pierw szy raz w yruszyły one na m iasto 22 lipca 1947 
roku, ciężarówki jednak  wycofano dopiero w 1949. Od 24 stycznia 1948 
roku autobusy garażowały w odbudowanym  zachodnim gm achu Hal Mi- 
row iskich .22 W m iarę zużyw ania się chaussonów i w zrastania potrzeb 
urucham iano autobusy produkcji krajow ej we współpracy z węgierską 
iirm ą „Ikarus” i czechosłowacką „Skoda” w zakładach w Jelczu koło 
W rocławia, nazw ane Jelcz-M ex. One też wyłącznie w  ciągu ponad trzydzie
stu  la t służyły W arszawie do roku 1975, to znaczy do chwili wprowadzenia 
nowego autobusu typu  „B erliet”.

W roku 1962 w C entralnych W arsztatach Autobusowych MZK według 
pro jek tu  inżyniera Aleksandra W ista wykonano pierwsze dwa autobusy 
przegubowe, zaś w  1963 wspólnie z Zakładam i Samochodowymi w Je l
czu zbudowano następnych dwadzieścia.23 8 stycznia 1973 roku urucho
miono pierwsze cztery autobusy m arki „B erliet” PR-100, zapoczątkowu
jąc w  tej dziedzinie współpracę polsko-francuską .24

Z ogólnej liczby 1861 autobusów 31 grudnia 1974 roku — Jelcz-M exy 
liczyły 1143 sztuki (66,7 proc.), przegubowe 278 (14,9 proc.), berliety  340 
(18,4 proc .) 25 (zob. tablica 62 i 63).

Dnia 14 września 1957 roku uruchom iono autobusy pospieszne, które 
przewożą ostatnio około 8 procent ogółu pasażerów jeżdżących autobusam i. 
W roku 1957 istniała jedna taka linia o długości 14 km, w  1975 jest ich 14 
o łącznej długości 190 km.

VI. TRAM W AJE KONNE

Dnia 6 lipca 1865 roku „Gazeta W arszawska” donosiła, że „wyższa w ła
dza” zatw ierdziła pro jek t „żelaznej drogi konnej” , k tóra przebiegając przez 
ulice m iasta i przez m ost Kierbedzia, ułatw iałaby pasażerom kolejowym  
dojazd z dworców W arszawy lewobrzeżnej do dworców praw obrzeżnych, 
czyli praskich i odwrotnie. Pierw sze w  ogóle tram w aje  konne zaczęły k u r
sować w USA w latach trzydziestych XIX wieku, Moskwa otrzym ała je 
w roku 1850, B erlin  w 1865, Gdańsk w 1872, K raków  w 1875, W rocław 
w 1876, Szczecin w 1879, Bydgoszcz w 1888, Toruń w 1890, Bytom, Gli
wice i Katowice w  1894, Białystok w 1895. Koncesji na budowę pierwszej 
warszawskiej linii kom unikacyjnej szynowej udzieliła Rada A dm inistra
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cyjna, czyli ówczesny rząd K rólestw a Polskiego Głównemu Tow arzystw u 
Dróg Żelaznych Rosyjskich, mówiąc nawiasem  „bez wiedzy i korzyści m ia
sta”. Prezydentem  m iasta był wówczas K alikst W itkowski, a „inżynie
rem m iasta” Alfons Grotowski.

Koncesja m iała obowiązywać przez 86 la t do dnia 1 stycznia 1952 roku 
z praw em  w ykupu jej po dwudziestu latach. I chociaż Towarzystwo zo
stało wkrótce przejęte przez skarb państw a rosyjskiego — W arszawa do 
roku 1915 m usiała wpłacać haracz z tego ty tu łu .

Koncesja ta nosiła datę 17 grudnia 1865 roku, oddanie zaś do użytku 
Publicznego „żelaznej drogi konnej” nastąpiło 11  grudnia 1866.

K ursujące wozy zwano „karetam i” albo „omnibusami żelaznym i” , po
pularnie —  „ropucham i” . Zabierały one „trzydziestu k ilku pasażerów, 
częściowo na w ierzchu” (im perial otwarty). Ogólna długość trasy  (o roz
stawie szyn 1525 mm) wynosiła około 6 km, od Dworca W arszawsko-W ie- 
deńskiego ulicą M arszałkowską, Królewską, K rakow skim  Przedm ieściem  
Przez m ost K ierbedzia do Dworca W schodniego (Terespolskiego) z trze 
ma odnogami: 1. do Dworca W ileńskiego (Petersburskiego) i ulicą W ileń- 
3ką do rogatek wileńskich; 2. do wybrzeża W isły przy moście K ierbedzia 
dla przeładunku tow arów  „z dźwignią” oraz 3. od rogu M arszałkowskiej 
1 K rólewskiej do placu Grzybowskiego .25 Opłata za przejazd między dw or
cami: praskim  i Dworcem W arszawsko-W iedeńskim  wynosiła 15 kop. oraz 
Po 3 i 6 kop. za bagaż, zależnie od ciężaru. Kursowały też wagony „dla 
kom unikacji w mieście” bez bagażu, ale ty lko od kościoła Bernardynów  do 
Dworca W arszawsko-W iedeńskiego za opłatą 5 kop. i 3 kop. „na w ierz
chu” od osoby. W roku 1869 przewiozły one 378 tysięcy pasażerów. Gdy 
w roku 1875 otw arto most kolejowy przy Cytadeli i lin ię obwodową, 
tram w aje te straciły  na znaczeniu, jednak mimo narzekań na ich niere- 
gularność kursow ały do roku 1880.27

2  racji uruchom ienia po raz pierwszy w  W arszawie nowego środka 
lokomocji oberpolicm ajster, J. P. W łasow wydał 18 grudnia 1866 roku 
sPecjalne przepisy o zachowaniu się na jezdniach w szystkich pojazdów 
° raz pieszych .28

Miastu, k tóre w  roku 1880 rozciągało się na obszarze 27,40 km 2 i liczyło 
357 tysięcy mieszkańców, ten  sposób zaspokajania potrzeb kom unikacyj
nych nie mógł w ystarczyć. P rezydentem  jego od 1875 roku był Sokrates 
Starynkiewicz. On to  najpew niej uzyskał zgodę K om itetu do Spraw  K ró
lestwa w  Petersburgu  na rozpisanie konkursu i zawarcie ze zwycięzcą 
umowy na budowę nowej sieci tram w ajów .29

Do konkursu stanął Rosjanin z Petersburga, inżynier Kisłakowskij oraz 
Société G enerale de Tram w ays (Société anonime) Siège à B ruxelles-T ram 
ways Varsoviens. W chwili rozstrzygnięcia przetargu 10 m aja 1880 roku 
Kisłakowskij odpadł, up ierał się bowiem przy  płaceniu m agistratow i po
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trzech latach eksploatacji 4 procent zamiast 5 od wpływów brutto . Umowę 
z Belgami, w  k tórych  im ieniu występował Mikołaj B lum ental, podpisa
no 23 września 1880 roku.

W łaścicielem koncesji na podstawie umowy z dnia 17 grudnia 1865 ro- . 
ku było Główne Towarzystwo Dróg Żelaznych Rosyjskich i ono to 18 paź
dziernika 1882 roku zawarło oddzielną um owę z Belgami, ratyfikow aną 
dopiero 30 29 grudnia 1892 roku po upaństw owieniu.

Umowa Belgów z m agistratem  obejm owała zbudowanie w  ciągu trzech 
lat siedmiu linii tram w aju  konnego na podstawie koncesji na trzydzieści 
pięć lat z praw em  w ykupu po p iętnastu  latach. Miasto miało otrzym ywać 
3 procent dochodu b ru tto  w  ciągu pierwszych trzech lat, a następnie po 5, 
ale Głównemu Tow arzystw u Dróg Żelaznych Rosyjskich, k tó re  m ajątek  
swój (bez wartości) oddało Belgom „za indem nizacją” , miało do roku 1952 
płacić 10 tysięcy rb  rocznie.

Belgowie rozpoczęli budowę nowej i przebudowę starej sieci tram w aju  
konnego 23 października 1880 roku, a już w rok później, dnia 18 paździer
nika 1881 „ze stacji głównej na M uranow ie” ruszył pierw szy wóz, w k tó 
rym  jako pierw si pasażerowie zasiedli — prezydent m iasta S. S tarynkie- 
wicz, ks. J. T. Lubom irski, w iceprezes Banku Polskiego A. Zagórski, 
M. Epstein i Wł. Kiślański.

W roku 1881— 1882, według projektów  architek ta  Zygm unta Kiślań- 
skiego (1831— 1897) zbudowano zajezdnie i stajn ie — na Mokotowie, tam, 
gdzie obecnie znajduje się kino „M oskwa”, na Pradze przy  Inżynierskiej 4 
oraz na M uranowie w raz z budynkiem  zarządu przy  ulicy Sierakowskie
go 7, w  tym  miejscu, gdzie obecnie znajduje się zajezdnia autobusow a przy 
Inflanckiej 3.

Do końca roku 1881 uruchom iono dwie linie, w  1882 było ich pięć, a w la
tach 1889— 1899 — siedemnaście, w  1904 — osiemnaście, w roku 1905 już 
tylko czternaście .31

D yrektorem  belgijskich tram w ajów  konnych od roku 1883 do 1899 był 
inżynier Bolesław Chorąży (1846— 1914). „Przegląd Techniczny” w roku 
1914 (s. 302) napisał o nim, że był dobrym  fachowcem i adm inistratorem . 
Jem u najpew niej tram w aje  te  zawdzięczały na ogół dobrą opinię.

W roku 1898 ówczesny prezydent N. W. Bibikow, podobno za radą 
W. H. Lindleya, postanowił skorzystać z praw a w ykupu tram w ajów  przez 
miasto. Nastąpiło to za zgodą generała gubernatora z 17 lipca 1898 roku 
na podstawie um owy z 20 grudnia 1898 z Belgami, k tórych pełnomoc
nikiem  tym  razem  był adwokat W ładysław Kiślański.

Miasto, przyjm ując tram w aje, m usiało do roku 1916 płacić Belgom po 
350 tysięcy rb  rocznie i Tow arzystw u Rosyjskiem u do 1952 po 10 tysięcy 
rb też rocznie.
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Protokół przejęcia podpisano 7 lutego 1899 roku, a m agistrat we w ła
danie tram w ajam i wszedł bez żadnych przerw  ruchu w nocy z 12 na 13 
lutego 1899 roku 32 (zob. tablica 64).

VII. T R A M W A JE  E L E K T R Y C Z N E

W roku 1908 kursow ały zarówno tram w aje konne, jak i elektryczne, 
które po raz pierw szy ruszyły w m arcu tego roku. Konne tram w aje lik 
widowano stopniowo w m iarę rozbudowy linii oraz taboru  tram w ajów  
elektrycznych, zakończonej zasadniczo w roku 1909.33 Najdłużej, bo do 
roku 1921, czynna była linia tram w aju  konnego na Woli do kościoła 
Sw. W awrzyńca (2,4 km). Natomiast jego wozów jako letn ich  — doczep- 
nych do elektrycznych, używano praw ie do roku 1939.

Jedną z przyczyn wzmiankowanego rozwiązania um owy z Belgami by
ła odmowa z ich strony podjęcia się elektryfikacji tram w ajów , do czego 
dążył m agistrat i społeczeństwo W arszawy.

Pierw szy pojazd szynowy o napędzie elektrycznym  uruchom ił Ernst 
f e r n e r  von Siemens (1816— 1892) i przedstaw ił w roku 1879 na w ysta
wach w  Berlinie, Düsseldorfie, W iedniu, F rankfurcie n. Menem, W rocła
wiu i we Lwowie. Dokonał tego również F. Pirockij 3 września 1880 ro
ku w Petersburgu. Pierw szą linię tram w aju  m iejskiego 15 kw ietnia 1881 
r oku otw arł w  Berlinie także Siemens, następna w 1883 pow stała w  W ied
niu, w  1884 we Frankfurcie nad Menem, i w roku 1888 na trasie Vevey— 
M ontreu. Na ziemiach naszych wcześniej niż W arszawa otrzym ały tram 
waje elektryczne 33 miasta, w szystkie m niejsze od stolicy.34

W roku 1900, przypom nijm y, W arszawa m iała 686 tysięcy m ieszkań
ców zam ieszkałych na 33,2 kilom etrach kwadratow ych. Tram w aj kon
ny, poruszający się z prędkością 7 km  na godzinę, i sieć o długości 30 km 
nie odpowiadały potrzebom  kom unikacyjnym  miasta. Mimo powodzenia 
takiego przedsięwzięcia, jak budowa i eksploatacja wodociągów i kanali
zacji m agistrat z prezydentem  Bibikowem nie zdobył się na prowadzenie 
kom unikacji m iejskiej we własnym  zakresie. Nie wiadomo, czy przyczy
ną tego niezdecydowania było poczucie braku kw alifikacji do prowadze
nia bądź co bądź nowoczesnego przedsiębiorstwa, jakim  są tram w aje elek
tryczne, czy były to  sku tk i intensyw nych, a głównie zakulisowych zabie
gów w Petersburgu  i w generał-gubernatorstw ie w  W arszawie przedsta
wicieli agresywnego kapitału  niemieckiego. W iadomo bowiem, że kapitał 
ten  um iał na najdogodniejszych dla siebie w arunkach utrzym ać we w ła
daniu gazownię, zbudować w 1902 r. pod firm ą i kierownictw em  tech- 
niczym francuskim  elektrow nię, on też za pieniądze m iejskie zelektryfi
kował tram w aje. Decydującą rolę w  „aferze” tram w ajow ej odegrał M au
rycy Spokorny (1859— 1917), k tóry  m ając poparcie wyższych i najwyższych
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władz rosyjskich i będąc od daw na funkcjonariuszem  koncernu Siemen
sa, zorganizował „grupę powierniczą” , zwaną później Zarządem  Tram 
wajów, złożoną z arystokratów  polskich, k tóra zawsze zwyciężała we 
w szystkich konkursach (przetragach).35 G rupa ta  po skom plikowanych za
biegach, na podstawie um owy z 13 lutego 1899 roku oraz z 4 lutego 1903, 
zarządzała tram w ajam i konnym i, a zgodnie z umową z 16 lutego 1905 ro
ku, uprzednio zatw ierdzoną przez cara 5 stycznia tego roku, po odsunię
ciu firm y am erykańskiej W estinghouse i inżyniera Ludw ika M ękarskiego 
z Francji, powierzyła firm ie „Siem ens-Schuckert” rozbudowę i e lek try fi
kację tram w ajów .

Zarząd Tram w ajów  stanowili: Lucjan W rotnowski, Franciszek Górski, 
h r. Zamoyski, Ju liusz Herm an, ks. Maciej Radziwiłł, ks. Sew eryn Świato- 
pełk-C zetw ertyński, ks. Michał W oroniecki oraz M aurycy Spokorny. G ru
pa ta  firm ow ała w szystkie poczynania Spokornego i ciągnęła olbrzymie 
zyski.

Późniejszy dyrektor tram w ajów , E lektrow ni W arszawskiej i m inister 
kom unikacji, inżynier Alfons K ühn (1879— 1944), w  roku 1917 napisał: 
„Zaw arcie kon trak tu  w  r. 1905 było możliwe tylko dzięki przekupstw u 
urzędników  decydujących o spraw ie.”

Ze strony m iasta powołano Kom itet Budowy.35 W edług projektów  i li
cencji firm y „Siem ens-Schuckert” elektrow nię dla tram w ajów  z b u d o w a ł 
Józef Lenartowicz (1870— 1951), późniejszy prof. Politechniki W arszaw
skiej 3e; sieć podziemną i napow ietrzną — profesor Roman Podoski (1873— 
1954) ", późniejszy prof. Politechniki W arszawskiej, to ry  inż. Edw ard Dąb- 
kowski.38

Pierw sze zlecenie na roboty wydano 18 VIII 1905 roku. Prace rozpoczęto 
w e w rześniu 1905 roku, a właściwie — z powodu strajków  —  wiosną 1906 
i zakończono w 1909. W tym  czasie zbudowano na rogu ulicy Grzybow
skiej i Przyokopowej elektrow nię z 70 m kom inem  i studnią o głębokości 
221 m oraz podstację przy ulicy Sierakowskiego, zajezdnię p rzy  niej (na 
M uranowie) na 81 wozów, na Mokotowie przy  ulicy Puław skiej na  49 wo
zów i na Woli przy Now om łynarskiej na 56 wozów oraz w arsztaty  główne 
p rzy  niej o powierzchni 3000 m2. Tory podwójne na lew ym  brzegu liczyły 
28 km, na Pradze 7 km.

Kosztorys zatw ierdzony na posiedzeniu K om itetu Budowy dnia 18 m aja 
1905 roku ustalał w ydatki na  6 380 000 rb, ze względu jednak na później
szą decyzję zm ontowania w  elektrow ni trzech kom pletów tu rb in  i p rąd
nic — ogólny koszt budowy wyniósł 7 850 000 rb.

Tram w aje elektryczne ruszyły 26 m arca 1908 roku. D yrektorem  zarzą
dzającym  był nadal M aurycy Spokorny, technicznym  inżynier Józef Le
nartowicz.

Poważne zm iany w przedsiębiorstw ie zaszły dopiero w czasie pierwszej
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w ojny światowej. Sprowokow any przez Spokornego s tra jk  tram w ajarzy, 
dom agających się podwyżki wobec drożyzny i braków  aprow izacyjnych, 
sprawił, że Niemcy z dniem  25 m aja 1916 roku wprowadzili adm inistrację 
przymusową, k tó ra  traw ała  już do chwili ich ustąpienia z W arszawy. O stat
nie posiedzenie Zarządu Tram w ajów  odbyło się 10 m aja 1916 roku. Wzięli 
'W nim  udział tylko Herm an, W oroniecki, W ertheim  i Spokorny — Radzi
wiłł i Czetw ertyński jeszcze w  roku 1915 w yjechali do Rosji. 11 listopada 
1918 tram w aje przejęło m iasto m ianując ich dyrektorem  inż. Alfonsa 
Kiihna, a 13 listopada 1918 rozwiązało kon trak t z dotychczasowym Zarzą
dem, przyznając m u „ty tu łem  odpraw y” 700 tysięcy rub li (rów nych 1260 
tys. m arek) w  postaci sześcioprocentowych obligacji II pożyczki m iejskiej 
z 1916 roku.

Elektrow nia tram w ajow a o mocy 3600 kW, uruchom iona w m arcu 1908 
r oku, pracow ała bez zarzutu  do chwili w ybuchu kotła 13 kw ietnia 1917 ro 
ku, k tó ry  spowodował uszkodzenie innych i przerw ę w ruchu tram w ajo
wym  do 21 m aja tegoż roku. Podczas w ybuchu zginął palacz P io tr Lędzia- 
kowski (1873— 1917). K atastrofa nastąpiła  z powodu zmęczenia m ateriału, 
jak ustaliła  kom isja rzeczoznawców. Celem wznowienia pracy prowizo- 
r ycznie zainstalowano dwa kotły, k tóre okupanci przyw ieźli z E lektrow ni 
W arszawskiej, a w  drew nianej dobudówce ustawiono przetw ornicę o mocy 
1200 kW. Przystąpiono też do budowy nowej kotłowni, w  k tórej zmonto
wano cztery kotły  zarekw irow ane przez Niemców w fabryce Braci Briggs 
W M arkach. Dopiero jednak po wyzwoleniu, w  roku 1921, przystąpiono do 
I'ozszerzenia elektrow ni.

Tory, ciągle o tej sam ej szerokości 1525 mm, w raz ze skrzyżowaniami 
i zwrotnicam i zbudowano na nowo, gdyż stare  (dla tram w ajów  konnych) 
były nieodpowiednie dla o wiele cięższych wozów. Kładziono je bez p rze
r w a n ia  ruchu .39

W agony tram w ajów  elektrycznych były wówczas dwuosiowe, z dwoma 
otw artym i pomostami, na 24 m iejsca siedzące i 16 stojących (na pomo
stach), m iały długość 9130 cm (bez zderzaków) i ciężar 10 200 kg. Szkielet 
Pudła zbudowano z drew na dębowego, w ykładziny w ew nętrzne z m aho
niu, ram y okien i drzwi z drew na tekowego, sufity  z jasnego jaw oru. W w o
zie m otorowym  znajdow ały się dwa silniki „Siem ens-Schuckert” . Ciężar 
Wozu doczepnego wynosił 7100 kg (belgijskiego 4600 kg). Taryfa wynosiła 
• kopiejek za przejazd w pierwszej klasie, 5 kopiejek w  drugiej i 3 ko
piejki na pomoście. K lasy te w  listopadzie 1918 roku zostały zniesione.

W roku 1908 przywieziono z Niemiec 200 wagonów silnikowych i 34 do- 
ozepnych, w następnych latach  — do 1913 — 37 silnikowych i 16 doczep
a c h .  Tabor warszaw skich tram w ajów  w  dziesięcioleciu 1908— 1918 po
chodził więc z zakupu 287 m otorowych i doczepnych (237 +  50) wozów oraz 
z rem anentu  belgijskich tram w ajów  konnych wynoszącego w roku 1901 —
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304 sztuki. S tan ten  utrzym yw ał się mimo w ojny do roku 1916 (zob. tabli
ca 65).

W latach 1916— 1918 poza wywiezieniem  71 silników tram w ajow ych 
Niemcy zabrali 36 tysięcy m kabli zasilających i 10 tysięcy m jezdnych, 
zastępując je żelaznymi. Już wcześniej wozy były używ ane przez wojsko. 
Od w ybuchu w ojny do sierpnia 1915 roku Rosjanie przew ieźli nim i pól 
m iliona rannych między szpitalam i a dworcami. Niemcy od m aja 1916 
roku przerabiali wozy silnikowe na doczepne i budowali bocznice łączące 
te  obiekty w tym  sam ym  celu oraz do przewożenia tow arów  masowych 
(tablica 65).

Po odzyskaniu niepodległości i objęciu tram w ajów  przez m iasto uchwałą 
Zarządu Miejskiego, zatw ierdzoną przez Radę M inistrów  24 lipca 1919 
roku, określono zasady ich nowej organizacji. Pracę rozpoczęto od odbu
dowy nie tylko elektrow ni i taboru  poprzerabianego do przewozu rannych  
lub towarów, ale i torów, k tóre pod zarządem  niem ieckim  wcale nie były 
napraw iane. Pierw szą pow ojenną linię o długości 2350 m od Alei Jerozo
lim skich wzdłuż ulicy Grójeckiej do Opaczewskiej otw arto 1 października 
1921 roku.

Pierw szym  pow ojennym  zakupem  było nabycie 20 wozów doczepnych 
z fabryki Gostyńskiego.40

W dostawach tram w ajow ych do roku 1939 oprócz wym ienionych ucze
stniczyła W spólnota Interesów  Hut: K rólew ska i „L aura” w Katowicach 
(od r. 1937). Pierw sza p artia  110 silników o zwiększonej mocy została do
starczona jeszcze przez firm ę „Siem ens-Schuckert”, dalsze dostawy pocho
dziły już z fabryk krajow ych: „Skoda”, „PTE” i „Rohn-Zieliński”.

W roku 1939 elektrow nia tram w ajow a osiągnęła moc 12 900 kW. Jedno
cześnie ze zwiększeniem ilości taboru  rozbudowywano zajezdnie i w arszta
ty . W latach 1919— 1922 wzniesiono przelotow ą zajezdnię na Pradze przy 
Kaw ęczyńskiej 16 dla 212 wozów, zajezdnię wolską powiększono dw ukrot
nie, w  latach 1928— 1930 zbudowano nową przy  Opaczewskiej dla 90 wo
zów. Ogólna pojemność pięciu zajezdni tram w ajow ych w roku 1939 w yno
siła 636 stanowisk. Urządzenia te  wznoszono według projektów  inżynie
rów Juliusza Dzierżanowskiego (1873— 1943) i Paw ła W ędziagolskiego 
(1883— 1929).

W roku 1925 zakończono rozpoczętą w  roku 1912 budowę kom pleksu 
szkół dla dzieci pracow ników MZK przy  ulicy M łynarskiej i Rogalińskiej. 
P ro jek ty  opracowali inżynierowie: W ładysław M arconi (1848— 1915), Mi
kołaj Tołwiński (1857— 1924), Ja n  H eurich (1873—1925) i Tadeusz Tołwiń
ski (1887— 1951).41

Elektrow nia tram w ajow a na rogu ulicy Grzybowskiej i Przyokopowej 
28, zbudowana w roku 1908, we w rześniu 1939 straciła dach, dwie tu rb iny  
i jeden kocioł. Po odbudowie nadal zasilała tram w aje w  czasie okupacji —- 
zbombardowana w czasie powstania, nie została już odbudowana ze wzglę
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du na ogrom zniszczeń (90 proc.)- W agonów tram w ajow ych w chwili w y
buchu w ojny było 722 oraz 88 (60 silnikowych i 28 doczepnych), zamówio
nych i gotowych do odbioru w  Stoczni Gdańskiej i we W spólnocie In te 
resów H ut na Śląsku, k tó re  Niemcy natychm iast po rozpoczęciu inw azji 
zarekwirowali. Ponadto wyw ieźli z W arszawy 60 wozów silnikowych i 28 
doczepnych.42

K ierujący przedsiębiorstw em  do w ybuchu w ojny naczelny dyrektor in 
żynier Michał Butkiewicz, były m inister kom unikacji, dnia 5 września 
1939 roku przekazał władzę swym  zastępcom i w yjechał w Kieleckie. Po 
powrocie do W arszawy w październiku nie został już p rzy ję ty  do pracy 
Przez urzędującego jeszcze prezydenta S. Starzyńskiego.

Odbudowę po zniszczeniach wrześniowych zakończono w roku 1940 i od 
1 stycznia 1941 tram w aje zaczęły zwracać kasie m iejskiej pożyczki udzie
lone na ten  cel.

Kierow nictwo MZK objął dotychczasowy w icedyrektor adm inistracyjny 
inżynier Juliusz Niepokoyczycki i w icedyrektor techniczny inżynier 
Edward Synek. Po zebraniu 400 pracow ników tram w ajow ych w spraw ie 
Płac 13 grudnia 1940 roku gestapo aresztowało inż. Niepokoyczyckiego 
1 czterech pracowników, a 12 stycznia 1941 inż. Ignacego Rostka i 11 p ra 
cowników. W szyscy oni zostali zamordowani w  Oświęcimiu. D yrektorem  
niem ieckim  był początkowo volksdeutsch z Żyrardow a Teodor Jung, od 
14 grudnia 1940 do 31 grudnia 1943 do w yjazdu do Łodzi, H ipolit A lbertz, 
który  w raz z D ürrfeldem  odpowiadał za politykę okupacyjną w MZK. 
W roku 1944 do pow stania dyrektorem  był inż. Bruno Post, człowiek nieco 
^ulturalniejszy. Oprócz nich wyżsi urzędnicy niem ieccy to: H enryk Tietz — 
volksdeutsch, A lfred Denel — Niemiec, H. J. Nadolny, kierow nik w arszta
tów samochodowych.

W tym  też roku 1 lipca zmieniono nazwę przedsiębiorstw a Tram w aje 
1 Autobusy m. st. W arszawy na M iejskie Zakłady Kom unikacyjne, a wcześ
niej jeszcze — w m aju  1941 — dyrekcję z M łynarskiej przeniesiono do 
gm achu PKO na rogu M arszałkowskiej i Świętokrzyskiej. Polskim  dyrek
torem  MZK od 24 grudnia 1941 roku był, m ianow any przez prezydenta 
Juliana Kulskiego, inżynier Tadeusz Kozłowski, poprzednio główny in- 
&Pektor. W raz z solidarną załogą bronił on odważnie interesów  Zakładów. 
Załoga zaś, poza indyw idualnym  udziałem  w ruchu oporu, zawodowo sabo
towała nakazy i zakazy niemieckie, jak choćby uszczuplając w raz z pasa
żerami dochody kasy niem ieckiej lub przewożąc broń dla wojskowych 
organizacji podziemnych, zwłaszcza tram w ajam i nocnymi. Od wywozu do 
Niemiec 50 wozów silnikowych i 40 doczepnych w roku 1943 ocaliła MZK 
torność, czyli rozstaw kól wynoszący wówczas w  W arszawie (i Związku 
Radzieckim) 1525 mm, podczas gdy w Niemczech i na zachodzie Europy —- 
1435 mm. Wobec pogarszającego się stanu  i ilości taboru Niemcy spro
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wadzili z Pskow a 6 zrabow anych wozów silnikowych i 4 doczepne zielo
nego koloru —  stąd „zielone linie” . Zakupili też w Dusseldorfie 20 starych 
wozów doczepnych i cztery  zużyte autobusy kazali przerobić na przyczepy 
tram w ajow e.

Linia „0” „nur fu r D eutsche” często mało w ykorzystyw ana, absorbowała 
14 najspraw niejszych wozów silnikowych. Sześć wozów silnikowych i sześć 
doczepnych, odpowiednio dostosowanych, służyło wyłącznie do przewozu 
rannych  żołnierzy transportow anych z fron tu  wschodniego. Dla tego też 
celu zbudowano specjalne bocznice do szpitali i dworców.

Od 29 w rześnia 1940 roku dwa pierwsze przedziały każdego wozu sil
nikowego przeznaczono wyłącznie dla Niemców.

Ograniczenia dla Żydów wprowadzono od 1 stycznia 1940 roku, zmu
szając ich do nabyw ania oprócz biletu  za 5 zł miesięcznie „karty  podsta
w ow ej”. Od 26 listopada 1940 roku kursow ały w  getcie trzy  linie.43 Po 
zm niejszeniu obszaru getta  w  jego obrębie funkcjonow ała jedna linia 
z „gwiazdą D aw ida”.44 T ranzyt tram w ajów  z „pasażeram i ary jsk im i” przez 
getto odbywał się pod specjalną ochroną. K rążył też, n ieregularnie, „tram 
w aj widm o” z kontroleram i i policją niemiecką, spraw dzającą bilety, w yła
pującą ludzi na wywóz do pracy w  Niemczech lub na przesłuchania.

Zupełne zniszczenie w arsztatów  napraw czych na Woli przez bom bardo
w ania radzieckie w  dniach 20 sierpnia i 2 w rześnia 1942 roku spraw iły, że 
nie rem ontow ane tram w aje w ypadały szybko z ruchu i liczba ich z około 
siedm iuset na początku w ojny w lipcu 1944 roku spadła do dw ustu (zob. 
tablica 66).

Z chwilą w ybuchu w alk pow stańczych wszystkie wozy przestały  kurso
wać z powodu uszkodzeń górnej sieci. W iele wagonów tram w ajow ych po
służyło do budowy barykad. Po wyzwoleniu wobec zniszczenia torów owe 
wagony trzeba było ściągać czołgami do zajezdni. Po pow staniu 31 wozów 
wyw ieźli Niemcy do Poznania, skąd w róciły w  roku 1945.

Zniszczenia m ajątku  w złotych przedw ojennych wynosiły 86 237 340 zł, 
ponieważ zaś 31 m arca 1939 roku przedstaw iał on wartość 117 525 000 zł, 
szkody stanow iły 73,7 proc. i były  najwyższe wśród w szystkich przedsię
biorstw  kom unalnych, podobnie jak i w czasie pierwszej w ojny (tablica 66).

Od chwili w ybuchu powstania 1 sierpnia 1944 roku do dnia 11 kw ietnia 
1945 W arszawa nie m iała żadnej kom unikacji masowej. W 1945 roku P ań
stw owy Urząd Samochodowy (PUS), a MZK w  m aju  uruchom iły ciężarów
ki przystosowane do przewozu pasażerów. Pierw sze tram w aje ruszyły na 
Pradze 29 czerwca 1945 roku, w  lewobrzeżnej W arszawie 15 w rześnia 1945 
tego samego roku.

Elektrow nia tram w ajow a zniszczona w 90 procentach nie została już od
budowana i tram w aje (w latach 1946— 1975 trolejbusy) były  po wojnie 
zasilane energią z tych samych źródeł co całe miasto i jego przem ysł. Za
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raz po wyzwoleniu P rag i we wrześniu 1944 roku grupa 62 pracow ników  
tram w ajow ych z inżynierem  Antonim  Kulczyckim  i A leksandrem  Ja ro 
szem, przewodniczącym  Rady Zakładowej, przystąpiła do porządkow ania 
zajezdni autobusow ej przy  Inżynierskiej oraz rem ontu dw unastu wozów 
silnikowych i dziesięciu doczepnych.

Do stosunkowo m ałej napraw y nadawało się, głównie na Pradze, 30 wo
zów, 230 zaś wym agało kapitalnego rem ontu, 40 wozów silnikowych o trzy
m ała W arszawa w darze od W rocławia, 51 silnikowych i 16 doczepnych 
rew indykow ano z Berlina i Poznania. Wozy przywiezione z Zachodu m iały 
rozstaw kół wynoszący 1435 mm, pozostałe zaś w  W arszawie 1525 m m, 
czyli ten  sam od 1866 roku. W latach 1945— 1950 przekuto 164,9 km  toru 
pojedynczego na rozstaw  1435 mm i dostosowano do niego wszystkie wago
ny (zob. tablica 67). Decyzja ta i jej wykonanie umożliwiły, w  porozum ie
niu z przem ysłem , przystąpienie do budowy w „K onstalu” w Chorzowie no
wego typu  wozów silnikowych oznaczonego symbolem tN, według pro jek tu  
inżyniera Czesława Gila (do których nastw niki budowały Zakłady A-2 
w Lodzi) oraz doczepnych ND m ontow anych w Sanoku. Pierw sze wozy 
tego typu  zaczęły nadchodzić w  roku 1949 i zostały wprowadzone do eks
ploatacji 22 lipca 1949 roku na nowej trasie  W-Z.

W latach  1962— 1964 w edług p ro jek tu  inżynierów W acława Danielewi- 
cza, Stanisław a Kaw alca i Józefa Chełmińskiego zbudowano 22 wozy tram 
wajowe przegubow e tego typu. Nie weszły one jednak do eksploatacji 
W W arszawie, lecz zostały przekazane do Szczecina.

Pierw owzorem  szybkobieżnego tram w aju  t . l3 N  był am erykański tram 
waj PCC, przeniesiony do Europy w latach pow ojennych na podstawie li
cencji. Wóz produkow any i eksploatow any w W arszawie i innych m iastach, 
Powstał na bazie zakupionych w roku 1956 w Czechosłowacji dwu jedno
stek, zm odernizowanych następnie w edług rozwiązań belgijskich (rozmie
szczenie ap ara tu ry  sterowniczej). W roku 1958 rozpoczęto w  K onstalu jego 
Produkcję, a w  1962 uruchom iono na  ulicach warszawskich. M aksym alna 
Prędkość t . l3 N  wynosi 68,5 km/g., dzięki tx-zem system om  ham ow ania 
(oporowe, szczękowe i szynowe), przyspieszenie rozruchu wynosi 1,5 m /sek, 
a opóźnienie ham ow ania 2— 2,5 m/sek, podczas gdy analogiczne w artości 
dla t. N wynoszą — 0,3 i 1,5 m/sek. Długość wagonu bez sprzęgów wynosi 
13 390 mm, ze sprzęgam i 14 540 mm, jego ciężar 17 T. Szybkość eksploata
cyjna przy  uwzględnieniu czasu postoju na przystankach i stacjach k rań 
cowych 16 km/g. Pojemność t.13 N jest większa od t.N o 60 procent, w y
kosi 21 m iejsc siedzących i 110 stojących. Bezpieczeństwo jazdy zwiększa 
elektryczne otw ieranie i zam ykanie tro jga drzwi, czego nie było w  po
przedniego typu tram w ajach. Na koniec roku 1974 na ogólną liczbę 853 w a
gonów — 835 stanowi t,13N , a już tylko 18 starego t.N. Od końca 1975
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roku nadchodzą następne, ulepszone tram w aje szybkobieżne 105 N cztero
drzwiowe 45 (zob. tablica 68).

Udział poszczególnych środków kom unikacji m iejskiej w  p rz e w o z a c h  
pasażerskich ilustru je  tablica 70.

W ojna zniszczyła „ty lko” 7,65 km  toru  pojedynczego, a uszkodziła go 
w  450 m iejscach na długości 12,85 km. R ekonstrukcja w  pierw szych latach 
była jednocześnie odbudową, przebudow ą (przekuwanie), rozbudową i li
kw idacją w ielu odcinków, bowiem ustalenia urbanistyczne tw orzą nowy 
układ sieci ulicznej i tra s  kom unikacyjnych, dzieje się tak  zresztą i nadal 
w związku z szybkim  rozwojem  i unowocześnianiem W arszawy.

Odbudowę zajezdni tram w ajow ych rozpoczęto już w  m arcu 1945 roku 
przy  ulicy Kawęczyńskiej, w m arcu 1946 na Mokotowie, w  sierpniu 1946 
otw arto czasową zajezdnię pod w iaduktem  m ostu Poniatowskiego i do koń
ca tego roku na Żoliborzu przy ulicy W łościańskiej w daw nej cegielni- 
18 m aja 1948 roku zrezygnowano z podjętej uprzednio odbudowy zajezdni 
przy  ulicy Opaczewskiej. Do roku 1975 zbudowano dla tram w ajów , tro 
lejbusów i autobusów ogółem 11 zajezdni. G łównym  ich p ro jek tan tem  był 
inż. Andrzej Czumer w  Biurze Projektów  Budow nictwa Komunalnego 
„Stolica”, wykonaw cą zaś przedsiębiorstwo „Dźwigar”.

W roku 1975 MZK rozporządzały 7 zajezdniam i autobusow ym i na 1995 
m iejsc postojowych i 4 tram w ajow ym i na 950 miejsc.46

V III. T R O L E JB U SY

W m arcu 1945 roku W arszawa w darze od Związku Radzieckiego o trzy
m ała 30 używ anych trolejbusów  starszego typu. Po w yrem ontow aniu 
5 stycznia 1946 roku oddano je do eksploatacji.47 W roku 1952 nadeszło 
30 wozów z NRD typu  „Lowa”. Od 1955 roku sprowadzano tro le jbusy  w y 
łącznie czechosłowackie typu  „Skoda”. Największą ilością wozów (127) ten 
środek lokomocji rozporządzał w  roku 1963, w  tym  też roku nastąpił n a j
w iększy jego udział (7 proc.) w  przewozach wszystkim i środkam i kom uni
kacji m iejskiej (wraz z tram w ajam i i autobusam i). Również i tro lejbusy 
m iały swą w ersję przegubow ą w edług p ro jek tu  inżyniera Adama Frysia, 
nie wprowadzono jej jednak do eksploatacji.48 Do roku 1948 linie tro le jbu
sowe oznaczane były literam i A, B, C, od tego roku liczbami 51 do 56.

Mimo dużych zalet trolejbusów  (nie zanieczyszczają pow ietrza i nie ta 
rasu ją  drogi w  razie awarii, tak  jak tram w aje) —- uznano je za mało zw rot
ne w  wielkom iejskim  ruchu, zwłaszcza na zakrętach, oraz za m niej ekono
miczne niż tram w aje — co zdecydowało, że 30 czerwca 1973 roku wyco
fano je z eksploatacji w  W arszawie i przekazano do innych m iast (zob. 
tablica 69). W przyszłości zapowiada się uruchom ienie nowej linii tro le j
busowej na trasie Dworzec Południow y—K onstancin.49
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Udział poszczególnych środków kom unikacji m iejskiej w przewozach 
Pasażerskich ilu stru je  tablica 70.

IX . K O M U N IK A C JA  P O D M IE JSK A

W arszawska kom unikacja m iejska obsługiwała i obsługuje obszar znaj
dujący się zasadniczo w  granicach adm inistracyjnych miasta, przekracza
jąc je niekiedy ty lko o k ilka kilom etrów.

M ieszkańcy terenów  podmiejskich, ciążących ku stolicy, w  latach  1891 
—1973 dojeżdżali w ąskotorow ym i kolejkam i dojazdowymi o trakc ji począt
kowej konnej, od roku 1892 parow ej, a od 1935 parow ej i spalinowej.

W latach  1919—1929 kursow ała parow a norm alnotorow a kolej na trasie  
Dworzec Gdański—Łomianki. Od 1927 roku po dziś dzień funkcjonuje elek
tryczna kolej norm alnotorow a EKD (WKD) na trasie  W arszawa—Grodzisk 
Mazowiecki.

W szystkie kolejki dojazdowe zostały upaństw owione w roku 1947. N aj
starsza, kolejka W ilanowska, pow stała z in icjatyw y K ellera, właściciela 
firm y „Nowa Gwiazda”, przedtem  dzierżawcy „Prom enady”, i W iktora 
M agnusa (1833— 1912), dyrektora pierwszej spółdzielni spożywców „M er
kury” . Koncesję uzyskał i p ro jek t kolejki opracował inżynier H enryk H uis 
(1838— 1905). Kolejkę tę, jako konną, uruchom iono w m aju 1890 roku na 
°dcinku: rogatki M okotowskie (pl. Unii Lubelskiej), M arcelin, W ójtówka 
(obecnie róg ul. Chełmskiej i Belwederskiej), w  roku 1891 doprowadzono 
ją obok fosy zwanej P rzy  B ernardyńskiej Wodzie do Czerniakowa, w  roku 
1893 ulicą Powsińską do W ilanowa (7,3 km), w  roku 1894 do K larysew a 
i w krótce potem  do Jeziorny i Piaseczna (24 km). Je j torność (rozstaw szyn) 
wynosiła 800 m m. W roku  1938 stację początkową przeniesiono na dolną 
Część ulicy Belwederskiej przy Hum ańskiej, dnia 20 lipca 1957 roku  do 
W ilanowa, a 1 lipca 1971 roku kolejka do Piaseczna została zlikwidowana 
na całej trasie i zastąpiona tram w ajam i kursu jącym i w  latach 1937— 1974 
do W ilanowa oraz autobusam i MZK i dalej PKS.

Następna kolejka (o torności 1000 mm) ze stacją wyjściową p rzy  placu 
Unii Lubelskiej, w  tym  miejscu, gdzie obecnie znajduje się Supersam , po
w stała z in icjatyw y kraw ca Paszkowskiego i prowadzona była przez kon
sorcjum, do którego należeli m iędzy innym i ks. S tefan Lubom irski i hr. 
Tomasz Zamoyski. Przebiegała ona od roku 1898 ulicą Puław ską przez 
Służewiec do Piaseczna i Góry K alw arii (28 km) oraz od 1914 roku do 
Grójca (16 km) i w krótce po pierwszej wojnie do Nowego M iasta (60 km). 
Likwidacja tej kolejki zaczęła się również w  roku 1938 od przeniesienia 
Początkowej stacji do Służewca (Dworzec Południowy), dnia 1 grudnia 
1969 roku do Dąbrówki, a 1 lipca 1971 do Piaseczna. Trasę tę obsługuje 
kom unikacja m iejska i PKS.

20 U rządzen ia  kom . W -w y
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Dnia 30 m aja 1899 roku m agistrat udzielił koncesji Krzysztofowi K iers- 
nowskiemu, „ziemianinowi, porucznikowi gw ardii”, na budowę i eksploa
tację kolejki o torności 800 mm na trasie Jab łonna—W awer ze stacją po
czątkową: S tacja Most na Pradze przy moście Kierbedzia. Kom unikacja 
została uruchom iona w roku 1900 ul. Stalingradzką i M odlińską do Jab łon
ny i w  roku 1901 ulicam i Grochowską i Płowiecką do W awra. Linię prze
dłużono do Karczew ia i Otwocka w roku 1910, a w  czasie pierwszej w ojny 
światow ej do Zegrza. Likwidacji uległa w  roku 1952 na odcinku do W awra 
i w krótce potem  — do Otwocka, a 1 lutego 1956 roku do Jab łonny i zastą
piona przez środki kom unikacji m iejskiej.

W roku 1899 ruszyła (początkowo konna) kolejka M arecka do Marek, 
od roku 1907 do Radzym ina ulicą Radzym ińską i G eneralską. Miała torność 
800 mm (od r. 1951 — 750 mm). Je j stacja początkowa znajdow ała się na 
Targówku (obecnie ul. Stalowa 60), a po drugiej wojnie światowej przy 
stacji W arszawa Targowa (Wileńska). Zlikw idow ana ona została 1 wrześ
nia 1974 roku jako ostatnia dojazdowa kolejka wąskotorow a w  obrębie 
W arszawy i zastąpiona autobusam i PK S.M

K ursująca w  latach 1919— 1929 na linii Dworzec Gdański—Młociny 
w ruchu pasażerskim , a w  tow arow ym  ruchu wojskowym  do Łomianek, 
pod oficjalną nazwą Kolej E lektryczna W arszawa—M łociny—Modlin, mia
ła trakcję  parow ą, nigdy nie została zelektryfikow ana i nigdy nie była prze
dłużona poza Łomianki. Przewoziła rocznie około 160 tysięcy pasażerów 
(do Młocin). Założona została przez pryw atne konsorcjum , którego człon
kam i byli: inżynier W iesław Gerlicz, gen. Zygm unt Łempicki, ks. Maciej 
Radziwiłł, A ntoni Ligęza-Stam irowski, inż. Tadeusz Ja n  Sułowski i E. Tem- 
pel. W 1921 roku kolej ta została p rzejęta  przez Sp. Akc. „Siła i Św iatło”, 
a w  1929 przez P K P  i zlikwidowana.51

Pow stała 5 grudnia 1918 roku Sp. Akc. „Siła i Św iatło” w roku 1922 po
wołała Sp. Akc. E lektryczne Koleje Dojazdowe (EKD) i uzyskała dla niej 
w  angielskiej grupie „Pow er and Franction Finance Co L td .” odpowiedni 
k redy t z gw arancją Państw a Polskiego. Koncepcja na budowę i eksploata
cję norm alnotorow ej (1435 mm) kolei elektrycznej z W arszawy do Gro
dziska Mazowieckiego w ydana została Zarządzeniem  P rezydenta PR z 12 
listopada 1924 roku. Kosztem 26 m in zł zbudowano 34 km  torów  kolei W ar
szawa (róg Nowogrodzkiej przy M arszałkowskiej) — Grodzisk Mazowiecki, 
k tó rą  otw arto 11 grudnia 1927 roku.

W latach 1932— 1934 zbudowano odgałęzienie do Włoch, M ilanówka 
i przedłużono linię przez obszar m iasta Grodziska. Energię elektryczną 
otrzym yw ano z E lektrow ni Pruszkow skiej. W chwili uruchom ienia tabor 
składał się z 20 silnikowych i 20 doczepnych wagonów dwuwózkowych 
(4-osiowych). Po drugiej wojnie zakupiono w K onstalu 12 doczepnych.
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Pociągi kursow ały więc przeważnie w składzie trzech wagonów. E lektro- 
wozownia i w arsztaty  zostały zbudowane w Grodzisku.58

We w rześniu 1939 roku zostały uszkodzone tory, a sieć górna całkowicie 
zniszczona na czterokilom etrow ym  odcinku warszawskim . Po odbudowie 
r uch został wznowiony na odcinku Grodzisk—Pruszków  2 października 
1939 roku, a na całej długości w  listopadzie tego roku. Ze względu na tru d 
ności czynione przez okupantów  na linii P K P  do Żyrardow a frekw encja 
na EKD bardzo wzrosła.53 W czasie pow stania pociągi EKD dochodziły ty l
ko do Szczęśliwie (z Grodziska). Po pow staniu hiterow cy wywieźli czw artą 
część taboru osobowego i zabrali sieć górną z odcinka Szczęśliwice—M ar
szałkowska. W w yniku wysadzenia przez Niemców elektrow ni w  Pruszko
wie 16 stycznia 1945 roku ruch  na linii EKD został przerw any.

21 stycznia 1945 roku Kom isja M inisterstw a K om unikacji przejęła EKD 
Pod zarząd państw owy, pozostawiając dyrekcję i pracow ników na dotych
czasowych stanowiskach. W następnym  miesiącu, 14 lutego, na odcinku 
Grodzisk—Opacz wprowadzono ruch  parowy, a w początku m arca dopro
wadzono go do skrzyżowania z koleją radom ską przy  alei Krakow skiej. 
W kw ietniu 1945 roku odnaleziono część taboru wywiezionego do Pozna
nia. Po częściowej odbudowie Elektrow ni Pruszkow skiej ruch EKD na ca- 
tej długości wznowiono 19 m aja 1945 roku. Dnia 6 października 1947 roku 
EKD została upaństw owiona i przejęta przez Zarząd W arszawskich Kolei 
Dojazdowych (WKD), k tó ry  adm inistrow ał wszystkim i ówczesnymi dojaz
dowymi kolejkam i. 15 kw ietnia 1951 roku EKD włączona została do DOKP, 
jej zarząd rozwiązany, a poszczególne służby podporządkowane służbom 
DOKP — W arszawa, nazwę EKD (Elektryczna Kolej Dojazdowa) zastą
piono nazwą W KD (W arszawska Kolej Dojazdowa). 8 grudnia 1963 roku 
oddano nową stację krańcow ą przy ulicy M archlewskiego, umieszczoną 
w wykopie linii średnicowej, w raz z odcinkiem linii przebiegającym  uli
cami Niemcewicza, Tarczyńską i Nowogrodzką.'4

W ciągu 1974 roku dokonano następnego przesunięcia torów ze Szczęśli- 
Wickiej. Od 5 stycznia 1975 roku pociągi WKD od stacji przy  ulicy M ar
chlewskiego czterokilom etrow ym  odcinkiem biegną w wykopie linii śred
nicowej poza Dworzec Zachodni i dalej wzdłuż linii radom skiej, by po 
Przejściu stuczterdziestom etrow ym  tunelem  pod tą  linią i A lejam i Jerozo
limskimi wejść na dawną trasę przed przystankiem  Raków.

Inicjatorem  budowy EKD był inżynier Tadeusz Baniewicz (1879— 1974), 
k tóry  zorganizował to przedsiębiorstwo i kierow ał nim  do chwili upaństw o
wienia, to znaczy do roku 1947. Jego zastępcą do spraw  technicznych i ru 
chu był inż. W iktor Przelaskow ski (1892— 1975), zaś do spraw  gospodar
czych — m gr Tadeusz Regulski.55

Pionierem  elek tryfikacji naszych kolei w  ogóle, a warszawskiego węzła 
W szczególności, jest profesor Roman Podoski, którego zasługi uczczono

10*
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tablicą w m urow aną w ścianę Dworca W arszawa-Śródm ieście. Dzięki niem u 
i gronu najlepszych polskich specjalistów , w śród których znalazł się rów 
nież profesor Ja n  Podoski, syn Rom ana (ur. w  1904 r.), we w spółpracy ze 
szwedzką firm ą „Asea” i angielską CC (Contractors Commitee for the 
Electrification of Polish Railways) 15 grudnia 1936 roku uruchom iono 
pierw szy zelektryfikow any odcinek PK P podm iejski Otwock—W arszawa— 
Pruszków  o długości około 40 km.

22 m aja 1937 roku otw arto odcinek Pruszków — Żyrardów , a 15 grudnia 
1937 roku W arszawa W schodnia—Mińsk Mazowiecki. Ogólna długość tras  
w ynosiła wówczas 106 km, a pojedynczego toru  230 km.

Po usunięciu skutków  zniszczeń hitlerow skich 14 lipca faktycznie, a 22 
lipca 1946 roku uroczyście wznowiono ruch  na trasie  W arszawa W schod
nia—Otwock. 3 lutego 1948 roku otw arto ruch  do stacji Miłosna, a 14 
w rześnia 1948 roku na odcinku W arszawa W schodnia—Mińsk Mazowiecki, 
23 czerwca następnego roku zaś na odcinku W arszawa W schodnia—Śród
mieście i 17 stycznia 1950 roku do Żyrardow a. Linie: W arszawa—Błonie 
i W arszawa—Tłuszcz oddano do użytku 14 m arca 1952 roku, W arszawa— 
Zalesie Górne—Czachówek 23 grudnia 1961 roku, obwodową linię pół
nocną w raz z dworcem  W arszawa G dańska i połączeniem  przez m ost przy 
Cytadeli ze stacją W arszawa—Praga 10 w rześnia 1963 roku, linię W arsza
wa—Legionowo—Zegrze—Nasielsk 27 m aja 1971 roku.56

P ierw otna koncepcja profesora R. Podoskiego co do granic stref ruchu 
podmiejskiego zelektryfikow anego została przekroczona. Obecnie ruch  ten 
sięga do Skierniewic, Sochaczewa, Łowicza, P ilaw y i Łukowa. Liczba p rzy
stanków  na 72 km  tych linii w granicach W arszawy wynosi czterdzieści.

Zelektryfikow ane linie podm iejskie PK P przewoziły w  1974 roku dzien
nie około pół m iliona pasażerów, z czego ponad połowę stanow iły przewozy 
pomiędzy rejonam i podm iejskim i a W arszawą, 17 procent przewozy 
w  obrębie stolicy, a około 20 procent przewozy pomiędzy m iastam i i osied
lam i podstołecznymi.
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T a b l ic a  57

L IC Z B A  D O R O Ż E K  W  L A T A C H  1824—1883

Rok Liczba Rok Liczba

1824 213 1869 460
1830 600 1873 630
1847 332 1882 971
1867 450 1883 995

Ź ró d ła :  L . G o łę b io w sk i, O p i s a n i e  h i s t o r y c z n o - s t a t y -  

s t y c z n e  m i a s t a  W a r s z a w y ,  W a rsz a w a  1827, o ra z  k a 
le n d a rz e  m . in . U n g ra  i J a w o rs k ie g o  z o d p o w ie d 
n ic h  la t .

T a b l ic a  58

L IC Z B A  D O R O Ż E K  W  L A T A C H  1893—1913

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

1894
1894
1896

1750
2010
2621

1897
1898
1899

2802
2850
3241

1900
1902
1903

3509
3695
3824

1904
1905
1906

3925
3706
3613

1907
1909
1910

3704
3161
3268

1911
1912
1913

3334
3355
3402

ź r ó d ło :  O b z o r  g o r o d a  W a r s z a w y  z  o d p o w ie d n ic h  la t .

T a b l ic a  59

D O R O Ż K I I  T A K S Ó W K I W  L A T A C H  1922—1938

Rok Razem Dorożki Taksówki

1922 1189 1124 65
1925 2972 1704 1268
1928 3943 1288 2655
1933 3420 1404 2016
1936 3525 1736 1789
1937 3655 1509 2146
1938 3312 1006 2306

Ź ródło: Rocznik statystyczny m.st. Warszawy z od
p o w ied n ich  lat.
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Tablica 60

D O R O Ż K I I  T A K S Ó W K I W  L A T A C H  1945—1948

Rok Razem Dorożki Taksówki

1945 271 271 _
1946 388 362 22
1947 1011 387 624
1948 1352 251 1101 i

Ź ró d ło :  W a r s z a w a  w  l i c z b a c h  1949.

Tablica 61

T A K S Ó W K I W  L A T A C H  1951—1977

Rok Razem Prywatne Spółdzielcze Miejskie

1951 1216 1076 140
1958 1876 1207 17 652
1960 1972 1059 33 880
1965 2574 1775 51 748
1970 3459 2330 — 1129
1973 4155 3091 — 1064
1974 3757 2748 — 1009
1975 3478 2580 — 898
1976 3527 2693 — 834
1977 4230

“ “

Ź ró d ło : R o c z n i k  s t a t y s t y c z n y  W a r s z a w y  z odpow iednich lat.
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Tablica 62

A U T O B U S Y  W  L A T A C H  1920—1977

Rok Wozy wozo-km
tys.

Długość tras 
km

Pasażerowie
tys.

1920 18+5* 45 ‘ 200
1921 50 + 8 * 606 23,8 2 702
1922 53 +  8* 688 * 2 794
1923 35 +  6* 385 12,3 1 664
1924 31 +  5* 238 8,1 1 848
1925 14+ 5* 80 4,5 740
1928 11 290 3,4 3 753
1929 34 729 10,5 11 323
1930 35 1 483 10,7 18 326
1933 40 2 368 23,2 18 614
1934 45 2 553 30,2 19 200
1936 57 2 865 43,6 19 086
1937 65 3 401 47,3 21 793
1938 109 4149 64,0 24 999
1939 180 . 71,0 '
1945 • 292
1946 43 1 747 33,9 10 060
1947 136 4 020 72,8 28 947
1950 205 11 268 123,8 115 708
1955 250 18 611 194,0 167 325
1960 491 32 412 288,0 297 900
1965 1002 64 561 391,0 584 189
1970 1365 90 861 453,0 570 474
1971 1495 98 414 480,0 563 794
1972 1677 109 658 489,0 608 484
1973 1851 117 198 509,0 654 705
1974 1861 129 892 535,0 728 195
1975 2058** 138 532 545,0 766 112
1976 2225 149 802 554,0 795 141
1977 2203 150 649 564,0 794 915

źródło: W arszaw a  w  liczbach; R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W arszaw y  z odpow iednich lat.

* U w aga 1. W latach 1920—1925 w ozy m otorow e plus przyczepne.
** U w aga 2. W latach 1975— 1977 w raz z m ikrobusam i, których było w  roku 1975 —  
55, 1976 _  5S> 1 9 7 7  _  56.
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Tablica 63

L IC Z B A  N O C N Y C H  L I N I I  A U T O B U S O W Y C H  W  L A T A C H  1952—1975

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

1952 3 1956 8 1960 8 1964 18 1968 22 1972 11
1953 3 1957 7 1961 7 1965 22 1969 21 1973 11
1954 3 1958 7 1962 7 1966 22 1970 10 1974 12
1955 3 1959 7 1963 15 1967 22 1971 10 1975 12

Źródło: R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  m .st. W arszaw y  i R oczn ik  s ta ty s ty c zn y  W arszaw y  z od
pow iednich la t i MZK.

U waga: W 1938 r. było 9 lin ii nocnych tram w ajow ych, w  1952 nocnych: 11 t r a m w a jo 
w ych, 3 autobusowe.

Tablica 64

T R A M W A JE  K O N N E  K O L E JO W E  I  B E L G IJS K IE  W  L A T A C H  1867—1908

Rok Wozy Konie
Wozo-km

tys.
D ługość tras 

km
Pasaż eiowie 

min

1867 4 8 . 6,00
1880 4 8 • 6,00 ok. 0,38
1881 60 • •
1883 100 384 •
1895 244 561 3653,9 27,75 15,4
1900 284 656 4770,4 29,35 21,2
1905 318 750 5681,1 35,60 23,7
1906 308 779 5961,6 35,00 27,5
1907 304 817 5936,7 37,00 29,0
1908 2827,0 .

Źródła: Cz. Rudnicki, T ra m w a je  w arszaw sk ie , W arszawa 1915, s. 31 oraz O bzor g o r o d a  
W a rsza w y  z odpow iednich lat.

Uwaga: Oprócz podanej w yżej liczby w ozów  osobow ych w  połow ie letn ich-otw artych  
i w  połow ie zim ow ych-krytych  —  w  inw entarzu taboru znajdow ało się 12 (p rzed  
1900 r.) i 18 (po 1900 r.) w ozów  roboczych.
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T ablica 65

T R A M W A JE  E L E K T R Y C Z N E  W  L A T A C H  1908—1918

Rok
silnikowe

Wozy osobowe 

przyczepne razem

Długość tras 
km

Wozo- kin 
tys.

i

Pasażerowie
tys.

1908 190 34 224 34,05 5 119 27 616
1909 200 60 260 34,05 10 915 59 987
1910 200 60 260 34,15 13 214 68 878
1911 200 60 260 34,15 14 117 77 661
1912 202 60 262 35,29 14 460 82 152
1913 201 61 262 35,29 15 987 86 278
1914 236 77 313 35,29 13 314 78 321
1915 236 77 313 35,29 9 175 67 094
1916 236 77 313 35,29 10 400 65 753
1917 . . 286 35,29 8 625 61 600
1918 • • 257 42,50 9 865 95 260

źródła: Cz. R udnicki, T ra m w a je  w a rsza w sk ie , s. 31 oraz Z arys h is to ryczn y i opis tech 
niczny tra m w a jó w  i au tobu sów , W arszawa 1933, s. 120.

Tablica 66

T R A M W A JE  E L E K T R Y C Z N E  W  L A T A C H  1919—1944

Rok Wozy osobowe Długość tras 
w km

Wozo-km
min

Pasażerowie
min

1919 304 44,50 12,7 140,0
1920 295 47,40 12,3 137,3
1925 429 80,82 24,6 220,5
1930 671 96,28 39,2 242,1
1935 664 107,6 38,7 200,8
1938 710 118,5 48,8 275,6
1939 722* 117,4 28,8 175,4
1944 200**

^'ódło: R ocznik  s ta ty s ty c zn y  m .st. W arszaw y  i W arszaw a w  liczbach  z odpow iednich

* D o 31 V III ;
** do  31 V II.
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Tablica 67

D Ł U G O ŚĆ  T O R U  P O JE D Y N C Z E G O  W  K M  W  L A T A C H  1939—1975

Rok 
stan na 
31 X II

Ogólna długość 
torów eksploa

towanych

Tory eksploa
towane przez 
ruch osobowy

Tory eksploa
towane przez 
ruch gospo

darczy

Tory nie- 
eksploato- 

wane

Tory zlik
widowane

Tory  zbu
dowane

Tory prze
kute

1
1939 255,0 __
1945 63,9 60,1 3,8 182,1 2,5 0 ,6 33,6
1946 149,8 141,7 8,1 94,8 4,1 2,7 24,0
1950 174,8 158,7 16,1 62,7 13,7 6,0 22,7
1955 208,1 182,3 25,8 36,9 3,6 11,4 -
1960 265,5 234,1 31,4 21,2 5,9 12,2 -
1965 283,4 244,5 38,9 1,9 0,3 0,5 -
1970 280,1 245,2 34,9 1,9 1,9 0,3 -■
1971 277,8 243,0 34,8 8,7 12,8 10,5 -
1972 276,5 241,8 34,7 8,3 2,8 1,5 -
1973 258,3 223,3 35,0 8,2 19,9 1,7 -
1974 254,0 220,6 33,4 8,2 5,2 0,9 -
1975 253,8 220,4 33,4 8,2 0,5 - —

Źródło: M iejskie Zakłady K om unikacyjne.

Tablica 68

T R A M W A JE  E L E K T R Y C Z N E  W  L A T A C H  1945—1977

Rok Wozy osobowe Długość tras 
km

Wozo-km
m in

Pasażerowie
min

1945 193 33,5 1,7 21,7
1946 289 74,1 9,9 125,9
1950 440 76,0 26,7 348,3
1955 744 97,1 42,9 561,4
1960 798 119,0 54,3 796,1
1965 884 125,0 63,0 903,3
1970 893 124,0 56,3 699,9
1971 881 123,0 57,7 585,7
1972 874 123,0 61,9 591,4
1973 874 113,0 64,6 598,2
1974 853 113,0 66,3 616,2
1975 900 113,0 68,1 635,6
1976 935 113,0 72,0 655,4
1977 935 116,0 74,6 674,0

źród ła: W arszaw a  w  liczbach  i Rocznik s ta ty s tyczn y  W arszaw y  z odpow iednich lat.
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T ablica 69

T R O L E JB U S Y  W  L A T A C H  1946—1973

Rok Wozy
Wozo-km

tys.
Długość tras 

km
Pasażerowie

min

1946 30 582 7,9 7,6
1947 30 635 7,9 8,9
1950 45 2254 28,0 32,7
1955 54 2895 36,0 51,0
1960 86 4993 41,0 66,3
1965 103 6622 37,0 88,8
1970 76 3906 10,0 35,8
1971 49 2699 10,0 21,5
1972 31 2077 6,0 16,3
1973 18 835 5,9

Żródia: R ocznik s ta ty s ty c zn y  W arszaw y  i W arszaw a w  liczbach.

T ablica 70

U D Z IA Ł  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  ŚR O D K Ó W  K O M U N IK A C JI M IE J S K IE J  
W  P R Z E W O Z A C H  P A S A Ż E R S K IC H

Rok 1938 1946 1950 is ;5 1960 1965 1970 1975

w milionach pasażerów

Tramwaje 275,6 125,9 348,3 561,4 796,1 903,3 699,9 635,6

Autobusy 25,0 10,0 115,7 167,3 297,9 584,2 570,5 766,1

Trolejbusy - 7,6 32,7 51,0 66,3 88,8 35,8 -

Ogółem 300,6 143,5 496,7 779,7 1160,3 1576,3 1306,2 1401,7

w odsetkach

Tramwaje 92,0 90,0 69,5 71,0 69,0 57,0 53,7 45,4

Autobusy 8,0 6,0 23,5 21,5 25,5 37,5 43,7 54,6

Trolejbusy - 4,0 7,0 7,5 5,5 5,5 2,6 -

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

2róci{a: Rocznik s ta ty s tyc zn y  W arszaw y z odpow iednich lat i MZK.



ROZDZIAŁ XV. ZIELEŃ M IEJSKA

I. ZIELEŃ WARSZAWSKA I JE J  RODZAJE

Nieodzowność istnienia zieleni dalej, bliżej czy obok m ieszkania lub 
w  jego w nętrzu chociażby w postaci roślin  doniczkowych jest silnie od
czuwana, zwłaszcza przez m ieszkańca m iasta. Zadowala ona bowiem w  du
żym stopniu jego zmysł estetyczny i zaspokaja częściowo potrzebę kontak
tu  z naturą . W pływa również obronnie i aktyw nie na m ikroklim at obsza
rów zasiedlonych — co z dawna było w yczuwane instynktow nie, a czego 
z czasem dowiodła nauka. Zieleń stanow i więc jeden z w arunków  zaspo
kojenia potrzeby mieszkaniowej.

W W arszawie i w  najbliższym  jej otoczeniu już w średniowieczu zieleń 
natu ra lną  —  puszczę mazowiecką z m okradłam i i łęgam i — stopniowo wy
pierały  pola upraw ne i ogrody użytkowe. W śród samej zabudowy w obrę
bie m urów  zniknęła ona całkowicie. Za pierwszą, wprowadzoną ponownie 
przez człowieka (poza sadam i na ówczesnych peryferiach) grupę wysokiej 
zieleni, na k tó rą  wskazał Sobieszczański, można uważać ogród przy  s z p i ta lu  
Św. Łazarza — znany już w  XV w ieku.1 Miasto, przelew ając się w  XVI 
w ieku poza m ury  na rozleglejsze obszary, zabudowywało się śmielej na 
większych działkach, zwłaszcza gdy obok posesji m ieszczańskich pojaw iły 
się dworki (jeszcze nie pałace) szlacheckie z w iększym i ogrodami użytko
wym i.

W tym  to czasie (w obrębie dzisiejszej W arszawy) został założony przez 
królowę Bonę na Ujazdowie przy jej dworze ogród renesansow y — nie 
tylko użytkowy, pierwsze dzieło sztuki ogrodniczej.2 W XVIII w ieku wraz 
ze stołecznością W arszawa w stosunkowo krótkim  czasie otrzym ała wiele 
ogrodów barokow ych przy  rezydencjach królewskich, magnackich, a na
w et przy  zajazdach.3 W iek XVIII — obok podm iejskich, m agnackich na Po
wązkach, Woli, Młocinach, Mokotowie i innych, za A ugusta II i S ta n is ła w a  
Augusta przyniósł wielkie założenia urbanistyczno-ogrodow e, narzucone 
na siatkę m iasta nie tylko na obszarach zam kniętych, ale i na siedem nasto
kilom etrow ych alejach m iejskich, zapoczątkowując zieleń uliczną.

Pierw szą taką aleją, założoną w edług p ro jek tu  Jana  D aniela J a u c h a  
w latach 1721— 1731, była Droga K alw aryjska. Prow adziła ona od obecnego
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placu Trzech K rzyży w k ierunku  kościoła Ujazdowskiego (na jego m iejscu 
znajduje się dzisiaj pałac bełwederski); przed nim  skręcała wąwozem w dół 
i dalej —  podnóżem skarpy  (za pom nikiem  Chopina) — dochodziła do 
Wzgórza i ru in  Golgoty w  Ogrodzie Botanicznym  (niesłusznie uw ażanych 
za fundam enty  św iątyni Opatrzności) oraz do wąwozu ulicy Agrykoli. Cał
kowita długość drogi wynosiła około 2400 m. Drzewa na niej sadzone były 
w  linii kaplic. Stanisław  August drogę przedłużył i rozbudował aż do B el
wederu, w prow adzając dwa rzędy alei zew nętrznych, ujm ujących po bo
kach dwa ciągi piesze. Za panow ania A ugusta II powstała tak zwana oś 
saska (1,6 km) od Krakowskiego Przedm ieścia do zbiegu ulic Chłodnej 
1 E lektoralnej (Mirów).

W latach  1766— 1775 założono aleję Szucha (jedyna w tej części m iasta 
aleja podwójna), aleję K rólew ską albo W olską od zam ku Ujazdowskiego 
na trasie obecnych ulic: Wyzwolenia, Nowowiejskiej, Niemcewicza i P rą - 
dzyńskiego, do pola elekcyjnego, aleje na  trasie ulic: Koszykowa, Śniadec
kich, Mokotowska, M arszałkowska (od Wilczej do placu Unii), Śniadec
kich, Noakowskiego, Polna, Bagatela, Klonowa, M yśliwiecka i Szwoleże
rów oraz place: Na Rozdrożu, Zbawiciela, przy ulicy Polnej (obecnie Jed 
ności Robotniczej). W innej części m iasta, na północy, w  połowie XVIII 
Wieku na przedłużeniu ulicy Zakroczym skiej założono podwójną 500-me- 
trową aleję do koszar Gw ardii Pieszej (późniejszy teren  Cytadeli).4

W tym  też w ieku po raz pierwszy szerszej publiczności zostały udostęp
nione ogrody rezydencjonalne: Saski w  roku 1724 i K rasińskich w  1768. 
Ogrody te, zakładane przez w ielkich posiadaczy jeszcze do połowy XIX 
Wieku, zgodnie z przem ianam i stylow ym i w arch itek turze i w sztuce ogrod
niczej przybierały  kształty  założeń francuskich, klasycystycznych, rom an
tycznych, sentym entalnych i krajobrazow ych, czyli angielskich.

Oprócz zieleni ozdobnej w końcu XVIII w ieku w W arszawie było około 
-500 ogrodów w arzyw nych i sadów (w roku 1815 w sadach rosło 23 tysiące 
drzew owocowych).5

Jeszcze w  pierwszej połowie XIX  wieku, głównie w  pobliżu ówczesnych 
§ranic m iasta, powstało parę niew ielkich nowych ogrodów m agnackich, na
w iązujących zresztą do starszych założeń. Były to: Gucin-Gaj, Natolin, Mo- 
rysin, Sielecki, we W łochach i inne. W tym  też czasie powstał Ogród Bo
taniczny. Ogrody te oprócz Saskiego, K rasińskich i Botanicznego były 
niedostępne dla szerszej publiczności, z w yjątk iem  tych, k tóre zamieniono 
na dochodowe, rozrywkow e, na przykład M arym ont, Kaskada, Schultza 
1 Ohma oraz Lasek na Czystem, Langa i Kosińskiego na Powązkach, w resz- 
Cje Dolina Szwajcarska.

W spaniale zapoczątkowana w XVIII w ieku zieleń uliczna, przechodziła 
°kresy rozwoju w czasach K rólestw a Polskiego, ale i zupełnego zaniedba
nia po pow staniu listopadowym.
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Na la ta  1850 do 1915 przypada w ielkom iejski rozwój stolicy, k tó ry  przy
niósł duże zm iany w jej zaludnieniu, uprzem ysłowieniu, a więc w  stopniu 
urbanizacji i w  zagospodarowaniu przestrzennym . W tym  czasie ludność 
W arszawy wzrosła sześciokrotnie, obszar zaś m iasta tylko o 50 procent. 
W ynosił on, bez W isły, 3273 ha, z czego pod gęstą zabudową znajdowało się 
— 2673 ha, na zieleń pozostało 600 ha, czyli 18 procent. Do zieleni zaliczano 
wówczas (bez budynków) Cytadelę z estakadam i — 230 ha, Zamek, Belwe
der i Łazienki —  148 ha, Pole M okotowskie — 140 ha, zieleń „m agistrac
k ą” — 119 ha. Zieleń Cytadeli (oprócz estakad), podobnie jak zieleń Zamku 
i Belwederu, nie była dostępna dla publiczności. Łazienki o tw arto dla w ar
szawiaków dopiero w  roku  1864, i to  na okres zimy były one zam ykane, 
a od 1894 otw ierano je dopiero od 8 m aja.

W obrębie samego m iasta nie było już gruntów  upraw nych, najw iększe 
ogrody handlowe, U lrycha i Hosera, w  końcu okresu przeniosły się poza 
jego granice, ogrody zaś przydomowe, których jeszcze w  roku 1892 było 
1385, w  XX wieku zanikły praw ie zupełnie. Zam iast nich pojaw iły się za
brukow ane lub w yasfaltow ane podwórka, często w „studziennej” zabudo
wie. Zm iana na lepsze nastąpiła w  okresie m iędzyw ojennym  (o czym 
w innym  miejscu), a obecnie zieleń osiedli mieszkaniowych stanow i coraz 
poważniejszą pozycję (zob. tablica 71).

Dopiero w  drugiej połowie XIX  w ieku zieleń stała się spraw ą społeczną 
i ogólnomiejską, a zaczątkiem  tego działu gospodarki kom unalnej w sensie 
technicznym , zawodowym był fakt, że Ogród Saski, oddany m iastu w roku 
1856, stał się bazą zieleni m iejskiej (szkółki drzew i krzewów, inspekty 
kwiatowe) i ośrodkiem  szkolenia ogrodników m iejskich. Praktykow ali 
w  nim  między innym i Ja n  Dobrowolski, późniejszy jego kierow nik w  la 
tach 1877— 1886, i Franciszek Szanior (1853— 1945) pierwszy główny, czyli 
naczelny ogrodnik m iasta w  latach 1877— 1906.

Do zracjonalizowania, rozw oju i unowocześnienia zieleni warszaw skiej 
przyczynił się bardzo Kom itet Opieki nad Plantacjam i m. W arszawy, zwa
ny  K om itetem  Plantacyjnym , poprzedzony jeszcze przed rokiem  1875 „ra
dą k ilku obyw ateli” pod przew odnictw em  urzędnika m iejskiego radcy Są- 
chockiego. Rada ta  jednak z powodu biurokratycznych u trudn ień  niewiele 
zrobiła. Kom itet, działający w latach 1888 do 1917, założony został z inicja
tyw y  i dzięki staraniom  Stanisław a M arkiewicza, znanego i zasłużonego hi
gienisty. P ierw szym  jego prezesem  był profesor Karol Jurkiew icz (1822—- 
—1908), sekretarzem  — Edm und Jankow ski (1849— 1938), naukowiec 
i prak tyk; członkami jego byli m iędzy innym i Stanisław  M arkiewicz, głów
ny  inżynier m iasta K ajetan  Mościcki i paru  specjalistów , ogrodników. Po 
Jurkiew iczu przewodniczącym  K om itetu był M arkiewicz, po nim  zaś, już 
do roku 1917, Jankow ski.6 Głównym  ogrodnikiem  m iasta w latach 1911—■ 
1921 był Stanisław  Rutkowski (1871— 1921).
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W omówionym okresie ogrody rozrywkow e zastąpiono m iniaturow ym i 
teatram i ogródkowymi (pierwszy przy  „Tivoli” założono w roku 1868), 
które przetrw ały  do około roku 1900. Zabawy ludowe odbywały się do roku 
1893 na placu, na k tórym  w roku 1896 otw arto ogród Ujazdowski, w Lasku 
Bielańskim, od roku 1907 w Młocińskim, na Polu Mokotowskim.

Obok starych ogrodów — Saskiego i K rasińskich — oraz założonego 
w roku 1818 wspomnianego już Botanicznego — w okresie tym  powstały: 
Pomologiczny założony w roku 1864 na M arymoncie, w roku 1870 prze
niesiony na ulicę Nowogrodzką, Praski o tw arty  w  1871, Ujazdowski w 1896, 
Agrykola w  1904, Skaryszew ski w  1915. Poza tym  zostały urządzone nie
wielkie zespoły zieleni przy  Tow arzystw ie Ogrodniczym na Bagateli i na 
terenie W yścigów Konnych. Założony w roku  1896 m ały park  na Koszy
kach w roku 1898 przeznaczono pod gm achy Politechniki w brew  protestom  
Kom itetu Plantacyjnego.

W roku 1907 m iasto zakupiło Lasek Młociński. Ponieważ był to — w cza
sach nowożytnych — zaczątek nowego rodzaju zieleni w  W arszawie (Las 
Bielański stał się m iejskim  dopiero w  roku 1934), trzeba w  tym  miejscu 
Podać, że obszar lasów kom unalnych, należących do m iasta w  roku 1977, 
Wynosił ogółem 2589,38 ha.7

Zieleń izolacyjną stanow ią leśne pasy przy ujęciu wody z W isły dla wo
dociągów — 20,0 ha, p rzy  hucie „W arszawa” 21,0 ha, przy kanale Żerań- 
skim w  dwu m iejscach 14,0 i 10,0 ha oraz w ydm a między tym  kanałem  
a ulicą Bałtycką — 18,0 ha; razem  101,0 ha.

Ponadto w granicach m iasta znajdują się produkcyjne lasy państwowe 
i p ryw atne o powierzchni 2572,22 ha; w  sumie jest ich 5262,60 ha.8

Pozostając przy przeświadczeniu, że w  końcu wieku XIX i na początku 
XX powstały zasadniczo wszystkie rodzaje zieleni wielkiego m iasta (parki
I ogrody zostaną omówione w drugiej części tego rozdziału), należy zwrócić
II Wagę na typowo m iejskie „m ałe form y” ogólnie dostępnej zieleni, stoso
wane i później aż do naszych dni. Były to: obsadzanie drzewam i nie tylko 
Wielkich założeń urbanistycznych, ale i drugorzędnych ulic (tablica 72), 
skw ery — zieleńce (pierwszy przed pałacem  Prym asow skim  urządzony 
W roku 1864) oraz pasy zieleni — traw nik i przy  chodnikach (tablica 73), 
°grody dziecięce i ogrody działkowe.

Ogrody dziecięce nosiły kolejno nazwy: freblowskie, Raua, jordanowskie. 
Pierwszy ogród freblow ski został o tw arty  w m aju 1870 roku przy ulicy 
Królewskiej obok teatrzyku „Tivoli”. Założony i prowadzony był wspól
n e  przez Helenę Skłodowską i Adama Wiślickiego (1836— 1913).9 W roku 
1874 w ogrodzie „Foksal” ogródek dziecięcy prowadziła T. Mleczko. W ro
ku 1899 Bonaw entura Toeplitz od spadkobierców W illiam a Ellisa Rau 
(1825— 1899) uzyskał 300 tysięcy rubli dla Towarzystwa Higienicznego
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z przeznaczeniem  na ogródki, k tóre zakładano na wzór ogrodów dr. H en
ryka  Jordana (1842— 1902) (pierwszy pow stał w  K rakow ie w  1888 roku).10

Jak  widać z podanych liczb, ta  form a zieleni została zastąpiona przez 
nieco inną. Jeszcze w okresie m iędzyw ojennym  dzieci młodsze otrzym ały 
zieleń p rzy  przedszkolach, k tórych  w roku 1937 było 128, a w  1975 —  328, 
dzieci zaś szkolne —  przy  szkołach oraz w  parkach i na terenach  zieleni 
osiedlowej.

Pierw szą organizacją społeczną w W arszawie zajm ującą się uzyskiw a
niem  terenów  pod zespoły ogródków działkowych, zw anych koloniami, ich 
rozdziałem, nauką upraw y itp. było Towarzystwo Ogródków Robotniczych, 
powstałe w  roku 1908. Jego prezesem  była nauczycielka, doktor uniw ersy
te tu  genewskiego, K azim iera Proczkówna, członkami zarządu między in 
nym i Edm und Jankow ski, Mieczysław Jankow ski, Franciszek Szanior.11 
Pierw sze ogródki działkowe na Pradze zorganizował Feliks Ornowski, in 
żynier wodociągów i kanalizacji. Przed w ybuchem  drugiej w ojny znajdo
wało się w  W arszawie 16 kolonii (zespołów) tych ogrodów zrzeszonych 
w  Towarzystw ie Ogrodów Działkowych, obecnie 172 zespoły jako Pracow 
nicze Ogrody Działkowe są objęte patronatem  C entralnej Rady Związków 
Zawodowych (tablica 74).

Zagospodarowanie m iejskie w raz z zielenią w W arszawie w latach 1916 
do 1939 uzyskało znacznie lepsze w arunki niż w  poprzednim  okresie, cho
ciaż jej zasoby w samym  śródm ieściu nadal uszczuplano na skutek parce
lacji pryw atnych  ogrodów pod zabudowę, na przykład Dynasy czy Frascati. 
N atom iast zieleń uliczna, głównie na Bielanach i Żoliborzu, oraz dzięki bu
dowie alei Niepodległości, alei Żw irki i W igury i w m iarę możliwości w  ca
łym  mieście, była starannie kultyw ow ana. Isto tna natom iast zmiana nastą
p iła  w stosunku do rodzaju zwanego obecnie zielenią osiedlową. Wzno
szone wówczas zespoły mieszkaniowe, zarówno willowe, jak i blokowe, 
były  lepiej wyposażone w zieleń dzięki dzieleniu zazielenionych podwórek 
przegrodam i jedynie z siatki.

W arszawa w tym  czasie zyskała nowoczesną, zaspokajającą i dzisiejsze 
potrzeby bazę produkcyjną zieleni przy ulicy Rakowieckiej, na k tórą skła
dały się szklarnie, cieplarnie i szkółki (21 ha). O twarcie ich nastąpiło 23 li
stopada 1929 roku. Obszar pod szkłem, wynoszący 4500 m 2, obejmował 
palm iarnię, 17 szklarni hodowlanych, 2 łącznikowe, stoły robocze oraz 
deszczownię.12 Bazę tę (Zakłady Hodowli Roślin) zaprojektow ał i wykonał 
w  latach  1924—1929 inż. Stanisław  Ludwik Gądzikiewicz. W latach tych 
pow stały parki: T raugutta  (1929), Żeromskiego (1932), Sowińskiego (1936), 
Sielecki (odnowiony), Moniuszki na Żoliborzu, M arii Curie-Skłodowskiej 
i W ielkopolski przy  ulicy W awelskiej oraz w 1938 park  Dreszera. W roku 
1934 Lasek Bielański został w całości przejęty  przez miasto, a w  1936 na
byto cały teren  Olszynki Grochowskiej, zagospodarowano Lasek na Kole
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i Wydmę Żerańską, w  roku 1932 powstał rezerw at — Las K róla Sobieskie
go i wreszcie w 1938 zakupiono dla m iasta Las Kabacki. W tym  okresie też 
zapoczątkowano przy  projektow aniu parków  w ykorzystyw anie jako ele
mentów kompozycji swoistych reliktów  przedm iejskich: glinianek, fos, fo r
tów itp.

Prezydent S tefan Starzyński, otaczający zieleń m iejską szczególną sym 
patią rzucił hasło: „W arszawa w kw iatach”. Był to swego rodzaju „czyn 
społeczny” owych czasów na rzecz zakładania ogródków podwórkowych 
(konkursy), ukw iecania balkonów itp. oraz poszanowania zieleni publicznej 
w ogóle.

Przygotow ania na w ypadek w ojny polegały na budowie schronów, wśród 
zieleni i pomieszczeń na węgiel dla przedsiębiorstw  m iejskich i szpitali, 
w fortach Cytadeli, lasach na Bielanach, w  M łocinach i Kabackim . 8 
września 1939 roku została zbombardowana siedziba W ydziału Ogrodni
czego 13 przy ulicy Bielińskiego w  Ogrodzie Saskim.

18 lipca 1940 roku Niemcy w ydali zakaz w stępu Żydom do parków  
i siadania na ław kach ulicznych. W 1942 zarządzono, aby żelazne sztachety 
Ogrodu Saskiego i K rasińskich zastąpić ogrodzeniem z siatki. Ogród Saski 
i park  P rask i przeznaczono „nur fu r D eutsche” . W roku 1942 hitlerow cy 
spalili uk ry tą  w  fortach parku  Żeromskiego bibliotekę K asy im. J. Mia
nowskiego, a park  w  Olszynce Grochowskiej wydzierżawili na pastw isko
1 pod upraw ę. W ydział Ogrodniczy zatrudniał w  charakterze robotników, 
dozorców itp. (dla uzyskania „ausweisów” oraz możliwości prow adzenia in 
nych zajęć) profesorów U niw ersytetu  W arszawskiego i Poznańskiego.
2  nadzorców Oskar Raabe był najgorszy, mimo to kierow nictw o i pracow 
nicy potrafili zapobiec w ielu szkodliwym  posunięciom, jak na przykład 
decyzji oddania wszystkich parków  pod upraw ę, potrafili realizować w łas
ne zam ierzenia dla dobra m iasta, a naw et urządzać wśród zieleni składy 
broni i am unicji (najw iększy mieścił się w  parku  Żeromskiego), gdzie um ie
szczono 4 tysiące sztuk broni i 111 tysięcy sztuk amunicji.

Wobec trudności aprow izacyjnych podjęto w ielką akcję rozszerzenia 
terenów  ogródków działkowych na całym  obszarze m iasta. Zakładano je 
według wskazówek W ydziału wszędzie, oszczędzając jedynie parki. Dział
ki więc znajdow ały się na szerokich traw nikach  w A lejach Jerozolim skich, 
w alei Niepodległości i na Polu Mokotowskim. Akcję prow adziły i subsy
diowały: Rada Główna Opiekuńcza (RGO), Towarzystwo Ogrodów i Osiedli 
Działkowych oraz W ydział Ogrodniczy m iasta, k tó ry  w  roku 1940 i 1941 
zorganizował kursy  dla instruktorów , a także produkow ał rozsadę kilku 
Warzyw dla działkowiczów.14

Po wyzwoleniu P ragi w roku 1944 kierow nikiem  zieleni m iejskiej został 
inżynier Teodor Antoniewicz. Już  w  roku  1945 na dziewięćdziesięciu u li
cach i w  parkach posadzono około 11 tysięcy drzew i krzewów, w  dwu

21 Urządzenia kom . W -w y
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szkółkach zaś 400 tysięcy do dalszej hodowli. W roku 1945 powołano Wy
dział Terenów Zielonych, a od dnia 22 stycznia 1951 roku M iejskie Przed
siębiorstwo Robót Ogrodniczych.

Największe s tra ty  poniosły bazy hodowlane zieleni m iejskiej nie tylko 
w skutek działań wojennych, ale i polityki okupanta, k tó ry  w strzym ał roz
wój szkółkarstwa, większe bowiem ilości drzew i krzewów uznano za nie
potrzebne W arszawie jako prow incjonalnem u m iastu niemieckiemu 
w przyszłości.

Zadanie założenia bazy szkółkarskiej podjęła inżynier Zofia Brzywczy- 
K unińska (1904— 1975), dyrektor Miejskiego Przedsiębiorstw a Robót 
Ogrodniczych w latach 1946 do 1952. M ateriał do szkółek znalazła w  Mu- 
rzakowie nad Odrą, skąd sprowadzono kilka wagonów sadzonek. Do zało
żonej jeszcze w roku 1945 na Grochowie bazy o powierzchni 4 ha w roku 
1946 przybyły  szkółki na Gocławku o powierzchni 45 ha i największe 
w kraju , stuhektarow e szkółki w m ajątku  Umiastów obok Ożarowa, przy
dzielone m iastu. Zakłady te w ystarczają W arszawie po dziś dzień. Do za
spokojenia doraźnych potrzeb przyczynił się bardzo dar m iasta Łodzi 
w postaci 3000 pięknych ośmio- do dziesięcioletnich lip, k tóre posadzono 
na ulicach Trasy W-Z, M arszałkowskiej i innych.15

Zaczątkowa w okresie m iędzywojennym  w spółpraca ogrodnictwa m iej
skiego z urbanistyką i planow aniem  przestrzennym  mogła się rozwinąć 
praktycznie dopiero dzięki kom unalizacji (upaństwowieniu) gruntów . Wo
bec nieodzowności w zrostu obszarów zainw estowania m iejskiego zieleń 
w  perspektyw ie znajdzie się wciąż w  pozycji defensywnej. D latego w per
spektyw ie, że obecnie jest w  aktyw nej obronie wobec sprzyjających w a
runków , k tóre jej stworzyło państwo. Odrabia więc możliwie szybko zale
głości powstałe w  czasach dla niej niepom yślnych i s ta ra  się stworzyć jak 
najw ięcej faktów  dokonanych, zdążając nie ty lko do objęcia jak najw ięk
szych obszarów, ale i do takiego ich zagospodarowania, by zaspokoić m ak
simum potrzeb i gustów warszawiaków w  tym  zakresie. Zdąża więc do jak 
najpełniejszej wielofunkcyjności zieleni w  ogóle (zieleń zresztą zawsze 
była w ielofunkcyjna), a więc dba o jej urodę, wskrzeszając form y naw et 
ogrodów m agnackich (Wilanów i inne), stosując nowsze i najnowsze, w y
korzystując w arunki terenow e natu ra lne  i tworząc sztuczne (wody, wzgó
rza), zw racając się wreszcie w  stronę W isły i całego Powiśla, chroniąc stare 
lasy i zakładając nowe. Nie rezygnując z m ikrozieleni, przechodzi od bu
dowy nie tylko pojedynczych parków  na nieużytkach (likw idując przy 
okazji warszaw skie slumsy), ale i usilnie zdąża do tw orzenia pasów, ciągów 
wiążących parki z zielenią cm entarzy, urządzeń sportowych, ogródków 
działkowych, zieleni osiedlowej, zalesień ochronnych itp. Dba jednakowo 
i proporcjonalnie o zieleń najbliższego, średniego i dalszego zasięgu, o um o
żliwienie wypoczynku biernego i czynnego przez w prowadzanie planowo

J
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do w ybranych obiektów zieleni urządzeń rozryw kow ych dla dzieci, m ło
dzieży i dorosłych. W arunki jednak, w  których zieleń się zakłada i hoduje, 
^  coraz trudniejsze. Składa się na to wiele przyczyn, głównie:

— stałe obniżanie się poziomu wód gruntow ych na terenie miasta, śred
nio o 3—4 m etry , powodowane prowadzeniem  wielkich robót ziemnych 
(tuneli, sieci urządzeń kom unalnych),

■— skażenie pow ietrza i gleby przez spaliny, sm ary, zasolenie,
— ograniczanie przew ietrzania gleby przez utw ardzanie naw ierzchni 

(asfaltowanie i płyty).
Zabiegi stosowane przy  pielęgnacji drzew ulicznych nie elim inują dzia

łania szkodliwych czynników, a jedynie łagodzą ich nasilenie. Dodać na
leży, że m otoryzacja zanieczyszcza w  W arszawie pow ietrze więcej niż 
Przemysł. W ypiera ona poza tym  pasy zieleni ulicznej pod parkow anie, 
a zieleńce pod garaże, zatruw a je przy  m yciu pojazdów.

Zamieszczony niżej im ienny wykaz w iększych jednostek zieleni m iej
skiej, natu ralnych  i zakładanych, istniejących i nie istniejących, należy 
Poprzedzić k ilku w yjaśnieniam i.

Ogród stanow i układ przestrzenny w  środowisku przyrodniczo-geogra- 
ficznym, ukształtow any plastycznie i funkcjonalnie, odpowiednio do prze
znaczenia i program u użytkowego. W poszczególnych okresach historycz
nych program  użytkow y, układ funkcjonalny i form a przestrzenna 
ogrodu — były różne. K ształtow ały się one odpowiednio do aktualnego 
zapotrzebowania społecznego i panujących w  danym  okresie poglądów 
Artystycznych, a także zależnie od k u ltu ry  i obyczajów społeczeństwa. W raz 
z rozwojem  ogrodów krajobrazow ych, k tóre w  Europie zaczęły powstawać 
W pierwszej połowie XVIII wieku, pojaw iła się nazwa „park” na oznaczenie 
ogrodu, którego cechą charakterystyczną było powiązanie przestrzenno- 
'kom pozycyjne z otaczającym  krajobrazem . Tradycja tej nazwy przetrw ała 
do naszych czasów, aczkolwiek już w XIX wieku parkam i nazywano du
że ogrody tak  m iejskie, jak i przy pałacach i dworach na wsi — i to 
niezależnie od ich form y przestrzennej.

Dla niektórych rozw iązań ogrodowych, jak na przykład układy ale
jowe, prom enady, nie mieszczących się w  term inie „ogród” lub „park” 
^ z y ję to  bardziej ogólne określenie „założenie ogrodowe” .16

W naszych czasach realizuje się wielkie, pasmowe założenia ogrodowe 
Wzdłuż lewego brzegu W isły pod skarpą i w  zachodniej części m iasta 
na Woli i Ochocie. W obydwu tych  pasm ach istniejące ogrody, parki, 
cm entarze (jako skupiska zieleni) łączone są nowym i elem entam i dla 
otrzym ania jak najw artościowszych krajobrazow o ciągów zieleni mogą- 
cych w pływ ać na m ikroklim at sąsiadującej zabudowy.

W W arszawie, w  przeciw ieństw ie do ulic, k tórych  nazwy ustalono już 
W roku 1771 — nazwy ogrodów, parków  itp. nie były urzędowo ustalane,

n»
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poza tymi, k tóre w  okresie m iędzyw ojennym  i niektóre w powojennym  
otrzym ały im iona ludzi zasłużonych. Pozostałe rozwiązania ogrodowe, 
a jest ich większość, noszą nazw y swych daw nych właścicieli albo m iej
scowości czy też ulic, p rzy  których się znajdują.

Im ienny wykaz większych jednostek zieleni podano według dzielnic 
miasta. Większość powierzchni zieleni m iasta (mowa tu o wszelkiej ziele
ni na tu ra lnej i zakładanej w raz z wodam i płynącym i i stojącymi) zależy 
obecnie od jego granic adm inistracyjnych oraz od tego, jakie obszary dla 
zieleni przeznaczy planow anie przestrzenne, po uwzględnieniu potrzeb za
budowy i in fra stru k tu ry  technicznej.

Jak  spraw a ta  (bez planow ania) przedstaw iała się w  historii, podano, 
w m iarę możliwości, wyżej, a jak  w roku 1975, charakteryzuje  tablica 75.

W tablicy tej całą powierzchnię W arszawy w ówczesnych granicach 
adm inistracyjnych, podzielono na trzy  części: I — tereny  pod zabudową 
i in frastruk tu rą , II — tereny  zieleni i wód, III — nieużytki.

W arto sobie te  liczby zapam iętać, gdyż w roku  1990 zieleń ma stanowić 
ty lko 30 procent powierzchni m iasta.

II. PARKI, OGRODY I INNE ZAŁOŻENIA OGRODOWE WEDŁUG DZIELNIC

1. Ś R Ó D M IE Ś C IE

ŚCIEŻKA NA SKARPIE. Je s t to szlak spacerowy na koronie skarpy  w ar
szawskiej, o długości 2500 m i szerokości 6—10 m etrów, od ulicy Agrykoli 
do ślim aka p rzy  ulicy Karowej. Ścieżka czterem a kładkam i i jednym  
przejściem  podziem nym  przecina w ykop Trasy Łazienkowskiej, ulice 
Górnośląską, Książęcą, Aleje Jerozolim skie (przejście podziemne), Tam 
kę i Oboźną. Prow adzi ona stale wśród wysokiej zieleni lub  skw erów  obok 
zamku Ujazdowskiego, gmachów sejm owych (na zboczu kam ień upam ięt
niający pierwsze miejsce egzekucji hitlerow skiej). M uzeum Ziemi na F ra- 
scati, M uzeum W ojska Polskiego (na zboczu kam ień upam iętniający m iej
sce aresztow ania Rom ualda T raugutta), pałacu Zamoyskich (SARP), P ań 
stwowej W yższej Szkoły M uzycznej, pałacu Ostrogskich (Towarzystwo 
F ryderyka Chopina) przez dawne Dynasy obok głównego gm achu U niw er
sy te tu  W arszawskiego — pałacu Kazimierzowskiego do ślim aka łączącego 
K rakow skie Przedm ieście z Powiślem.

Ścieżka pow stała dzięki inż. Zygm untow i Stępińskiem u, k tó ry  od roku 
1951, korzystając z technicznej pomocy przedsiębiorstw  budujących różne 
obiekty przy szlaku (np. P ark  K u ltu ry  na Powiślu, Trasę Łazienkowską, 
zieleńce itp.), realizował w edług własnego nie zatwierdzonego o f ic ja ln ie  
pro jek tu  poszczególne odcinki, kończąc całość po 25 latach w roku 1976.
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Cały szlak przecięty pięcioma parow am i stał się prom enadą bez w spi
nania na  skarpę (wysoką na tym  odcinku od 19 do 23 m) dzięki przerzu
ceniu kładek, co zostało w ykonane w czynach społecznych pro jek tan tów  
1 przedsiębiorstw  w ykonaw czych oraz pomocy I Sekretarza KD PZPR - 
-Sródmieście W aldem ara Braulińskiego. Ścieżka ma swą prehistorię. 
W czasie p rezydentury  Stefana Starzyńskiego (1934— 1939) prof. S tan i
sław Różański zaprojektow ał ulicę (z jezdnią i chodnikam i) Na Skarpie, 
która m iała przebiegać „od K rólikarni do Zam ku” . Budowę jej zapocząt
kowano wówczas w trzech miejscach: przy ulicy Okolskiej na Mokotowie, 
przy Frascati i przy  Bartoszewicza.17

PARK UJAZDOW SKI. Jeszcze w X III w ieku obok wąwozu (zamienio
nego w  w ieku XVIII na drogę Agrykoli), na jego południow ej skarpie, 
znajdował się gródek zwany Jazdowem, Ujazdowem, zniszczony w cza
sie wojen w roku 1262 i 1281. Po odbudowie istniał tu  dwór myśliwski, 
w k tórym  odbywały się zjazdy i sądy. W roku 1516 rezydow ała w nim  
Anna z Radziwiłłów, wdowa po Konradzie III księciu mazowieckim. W ro
ku 1553 po północnej stronie wąwozu królow a Bona pobudowała dwór 
z włoskim ogrodem (mniej więcej w m iejscu obecnego parku  Ujazdow
skiego) i po założeniu folw arku gospodarowała do w yjazdu z Polski w  ro 
ku 1556. W roku 1578 przed którym ś z tych dworów wystawiono po raz 
pierwszy Odprawę posłów greckich Jan a  Kochanowskiego w  obecności 
Anny Jagiellonki i jej męża króla Stefana Batorego. Dwór Bony został 
zniszczony w czasie najazdu szwedzkiego w latach 1655— 1657. Dalsze dzie
je dworu A nny M azowieckiej nie są znane.

W najw yższym  punkcie (23 m) skarpy warszaw skiej w  Ujazdowie w od
ległości 175 m  od dworu Bony król Zygm unt III rozpoczął budowę zamku 
Według p ro jek tu  M ateusza Castelli. W krótce go wykończył i ozdobił we
wnątrz. W ładysław IV doprowadził pałac do świetności w edług projektów  
Jana B aptysty  Gisleniego i K onstantego Tencalli. W czasie wojen szwedz
kich zamek został ogołocony z dzieł sztuki i zdewastowany. W latach 
1659— 1665 znajdow ała się w nim  m ennica prowadzona przez Tytusa Li- 
wiusza Boratiniego, k tó ry  poza tym  urządził w zamku obserw atorium  astro
nomiczne. Ogród Bony połączono w  tym  czasie z nowym  przy  zamku. 
^  roku 1668 Ja n  Kazimierz oddał Ujazdów Teodorowi Denhoffowi, a ten  
°dstąpił go Stanisław owi Herakliuszowi Lubom irskiem u, m arszałkowi 
wielkiemu koronnem u, pisarzowi i filzofowi. Jego nadw orny architekt 
^y lm an  z G am eren po północnej stronie późniejszej ulicy Agrykoli około 
r °ku 1680 zbudował Erm itaż — miejsce indywidualnego wypoczynku
1 m edytacji, a na wyspie w  Zwierzyńcu, na m iejscu wazowskiej łazienki — 
Pawilon —  Hipokrene. Było to bogato zdobione, w ykw intne pomieszczenie
2 W ewnętrznymi instalacjam i wodnym i, przeznaczone na sympozja, roz
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m owy o sztuce i filozofii. Około roku 1699 Lubom irski przyw rócił zamek 
Ujazdowski do świetności przebudow ując go w edług planów Ty Imana 
z Gam eren. Jego następca, Teodor Lubom irski, w roku 1720 cały obiekt 
wydzierżawił królowi Augustowi II. Ten jednak zdążył tylko wykonać 
w latach 1720— 1723 kanał na osi zamku długości 820 m i tak  zwaną K al
w arię Ujazdowską (przyszłe Aleje Ujazdowskie) w  latach 1724— 1731. Po 
śm ierci A ugusta III, k tó ry  poza polowaniam i w Zw ierzyńcu (o powierzchni 
42 hektarów , powiększonym  do 125) niczym  się nie interesow ał, dzierżawa 
wygasła i obiekt powrócił do Lubom irskich. W roku 1764 Stanisław  Po
niatowski, jeszcze jako stolnik, rozpoczął rozmowy z Elżbietą Lubomirską 
o nabycie Ujazdowa, a w  roku 1766 stał się właścicielem nie tylko zamku, 
ale i Łazienki w  Zwierzyńcu, k tó ra  z czasem m iała dać nazwę tem u m iej
scu. W krótce po w stąpieniu na tron  Stanisław  August przystąpił do 
przebudow y zam ku Ujazdowskiego, k tó rą  w latach 1766— 1771 prowadzili 
najw ybitn iejsi ówcześni architekci: Dominik M erlini, Jakub  Fontana, 
Efraim  Schróger, m alarze A ntoni Smuglewicz (1740— 1810) i Ja n  Ścisło 
(1729— 1804) oraz rzeźbiarz Ja n  Bogumił Plersch (1732— 1817). Rokokowa 
jednak, drobna dekoracja nie stw arzała harm onijnej całości z m onum en
talnym i m uram i zamkowymi. Przebudow a nie zadowoliła króla-artysty , 
k tó ry  ostatecznie zdecydował się na założenie nowej rezydencji letniej 
w niedaleko rozciągającym  się Zwierzyńcu, a w  roku 1778 na likwidację 
Ujazdowa. Nosił się naw et z zam iarem  zburzenia go dla uzyskania m iej
sca na Pole Marsowe. W reszcie dnia 21 m aja 1784 roku dokonał „nadania 
m urów  pałacu Ujazdowskiego z placam i na koszary na rzecz m iasta S tarej 
W arszaw y”.18 Przebudow ę powierzono arch. Stanisław owi Zawadzkiemu 
(1743— 1806), k tó ry  przewidział w nim  między innym i lazaret, co stało 
się zaczątkiem  wojskowego szpitala Ujazdowskiego istniejącego (w kilku 
innych pow stałych później budynkach) do roku 1944, kiedy pałac został 
spalony, a jego m ury  rozebrane w roku 1954.

Od końca XVIII w ieku teren  przylegający do zam ku od północy był 
miejscem  ćwiczeń, rew ii wojskowych, zabaw ludowych, na przykład z ra 
cji koronacji M ikołaja I dnia 28 m aja 1829 roku odbyła się tu  też rewia 
pospolitego ruszenia dnia 26 czerwca 1821 roku. W drugiej połowie XIX 
wieku odbyły się na nim  wystawy: w  roku 1876 w ystaw a rolnicza, w  1882 
koni i bydła, w 1885 przem ysłowo-rolnicze, w  1887 higieniczne.19

W latach 1893— 1896 staraniem  K om itetu Plantacyjnego pow stał park 
(przy A lejach Ujazdowskich, między ulicą Piękną i placem  Na Rozdrożu) 
według p ro jek tu  inż. Franciszka Szaniora, a w  nim  staw  w edług p ro jek tu  
W. H. L indleya i wodospad w edług planów Grotowskiego. Robotami kie
rował Polikarp Boratyński (1851— 1921) późniejszy kierow nik parku, po
dobnie jak i St. Zadora-Życieński (1886— 1935).20

Otwarcie parku  odbyło się dnia 10 sierpnia 1896 roku. S tanęły  w  nim
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w okresie m iędzyw ojennym  Gladiator P iusa W elońskiego, Ewa Edw arda 
W ittiga i kam ień ku czci Stanisław a Jachowicza.21 Obecnie od 1975 roku 
trw a odbudowa zam ku w edług p ro jek tu  P io tra  Biegańskiego, a pow ierz
chnia parku  Ujazdowskiego wynosi 5,3 hektara.

ŁAZIENKI. W roku 1775 przystąpiono do przebudow y Łazienki w Zwie- 
'zyńcu, k tó rą  w ciągu najbliższych la t zamieniono na pałac, znany pod na
zwą Pałacu na Wodzie, a jego otoczenie na najw iększe w W arszawie za
rż e n ie  pałacowo-ogrodowe. Szybko pow staw ały i inne obiekty. A więc 
w latach 1775— 1777 Biały Domek i pałac M yślewicki, w latach 1777— 
1778 wodozbiór (obok Belwederu), w  latach 1779— 1780 m ost kam ienny 
na linii ulicy Agrykoli, na k tórym  w roku 1788 stanął pom nik Jana  III 
dłuta F. Pincka, w  latach  1784— 1788 (Stara) Pom arańczarnia z salą tea
tralną (obok Obserwatorium ). W szystkie te budowle były dziełem M erli
niego. Oprócz nich w  latach 1776— 1778 powstała W ielka Oficyna, k tóra 
w czasach Królestw a Polskiego była siedzibą Szkoły Podchorążych — za
rzewie pow stania listopadowego. W roku 1790 zbudowano tea tr nad sta
dem  ze sceną na wyspie według p ro jek tu  J. Ch. K am m setzera (1753— 1795). 
W tym  też czasie pow stała Droga Chińska, ciągnąca się od południa ku 
Północy o długości 1700 m etrów  według p ro jek tu  A ugusta Moszyńskiego 
(1731— 1786). W latach 1776— 1779 odbudowano Erm itaż Lubomirskiego, 
a w roku 1785 po drugiej stronie ulicy Agrykoli, pod skarpą Ogrodu 
Botanicznego J . Ch. Kam m setzer obudował źródło zwane zdrojem  A nny 
Jagiellonki lub ,,la fontanie d’Agricola”, w  roku 1834 odrestaurow ano je. 
Po drugiej w ojnie św iatow ej odbudowę spalonego przez hitlerow ców Pa- 
lacu na Wodzie zakończono w dniu 16 m aja 1960 roku. Przeprowadzona 
została przez zespół pod kierow nictw em  architek ta  Jana  Dąbrowskiego.

W latach 1781— 1787 S tara  Wieś ujazdowska, ciągnąca się od Belwederu 
do ulicy Pięknej została przeniesiona przez króla do nowych zabudowań 
Wykonanych w edług projektów  M erliniego na Nową Wieś (stąd nazwa 
ulicy Nowowiejskiej) na odcinek między obecnym placem  Zbawiciela a Po
litechniką (ostatni jej budynek rozebrano w roku 1950).

Przechodząc do dziejów założeń ogrodowych należy nawiązać do wło
skiego ogrodu przy  dworze królow ej Bony znajdującego się na dwu ta 
k sach : większy na wyższym (na koronie skarpy) i m niejszy na niższym.

dolnym znajdow ał się pawilon, prawdopodobnie łazienka i schody na 
zboczu. Zwierzyniec sięgający czasów piastowskich był ogrodzony, na jego 
skraju  stawiano wieżyczkę dla obserwowania zwierząt. Ogrody Wazów 
1 Lubomirskiego, nadal u podnóża skarpy  Ujazdowskiej, utrzym yw ane na 
°dpowiednim  poziomie, nie upam iętniły  się niczym, natom iast wspom nia- 
ny kanał pozostawiony przez A ugusta II, zwany Królewskim , Saskim, albo 
^iaseczyńskim  został odbudowany w latach 1974— 1975 wraz z szeroko ob
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jętym  otoczeniem i nowymi schodami prowadzącym i do zamku, według 
p ro jek tu  prof. L. Majdeckiego. Cały ten obszar nazw any Łazienkami Pół
nocnym i został dnia 12 lipca 1966 roku połączony praw nie z Łazienkami 
Uchwałą Prezydium  Stołecznej Rady Narodowej.

Pierw szy szkic p lanu Łazienek jako założenia architektoniczno-ogrodo- 
wego sporządził wspom niany hr. August Moszyński, kierow nik całości 
budowy do roku 1772, po nim  to stanowisko przejął M arcello Bacciarelli 
ri731— 1818).

P ark  Łazienkowski łączy ze sobą harm onijnie dwa style — regularnego 
ogrodu francuskiego i krajobrazow ego parku  romantycznego, angielskie
go, tworząc jedno z najpiękniejszych i oryginalnych założeń tego rodzaju 
w  Europie. Twórcami jego byli ogrodnicy królewscy Schneider, Schulz 
i Jan  Chrystian Schuch (1752— 1813). Dwaj pierw si pracow ali w  latach 
1766— 1776, naw iązując do sym etrycznych ogrodów francuskich z pro
stym i alejam i i strzyżonym i szpaleram i. P racu jący  od roku 1784, jako ogro
dnik królewski, Schuch przekształcił Łazienki w  park  angielski, zacho
w ując jednak bieg prosty  głównych alei. Nadano natom iast kanałom 
nieregularne, swobodne kształty, utworzono sztuczne łąki, posadzono m alo
wnicze g rupy drzew i krzewów, poprowadzono k ręte  ścieżki. Mimo zmian, 
k tó re  zaszły w  późniejszych czasach, głównie w  drzew ostanie — park  
zachował sty l nadany m u przez Schucha.

Po drugiej w ojnie światowej odmłodzeniem i rekonstrukcją parku  za
jęli się L. M ajdecki, W. M ichalczyk, W. Roszak, Bosz, inw entaryzacją drze
w ostanu T. Szym ański i A. Lubowicka w pracow ni Tadeusza N urkie- 
wicza.

Wody Łazieniek w  sumie o powierzchni 4,9 hek tara  składają się z dwu 
ciągów: pierwszego z trzech stawów zasilanych ze źródeł pod K rólikarnią 
i A rkadią z odprowadzeniem  przez kanał Piaseczyński, i drugiego, belwe- 
derskiego, zasilanego z siedmiu źródeł pod Belwederem, z tym  samym 
odprowadzeniem.22

Po śm ierci króla Stanisław a A ugusta Łazienki przypadły  księciu Jó
zefowi Poniatow skiem u, a gdy ten  zginął — jego siostrze Teresie z Po
niatowskich Tyszkiewiczowej, k tó ra  w  roku 1817 sprzedała je carowi 
Aleksandrowi I i już w  rękach carów rosyjskich pozostały do roku 1915.

Dnia 14 listopada 1926 roku w pobliżu Belwederu stanął pom nik F ry 
deryka Chopina p ro jek tu  W acława Szymanowskiego, 31 m aja 1940 w ysa
dzili go hitlerow cy, 11 m aja 1958 został ponownie postawiony.

W latach trzydziestych w południowej części parku  umieszczono rzeźbę 
nowoczesną Poganka d łu ta Zofii Trzcińskiej-K am ińskiej, a w  pobliżu 
urządzono, spalony później przez Niemców, stadion hippiczny według pro
jek tu  A leksandra Sygietyńskiego (1885— 1936).
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PARK BELW EDERSKI. Teren, na k tórym  znajduje się dzisiaj Belweder, 
z nadania książąt m azowieckich należał do augustianów  warszawskich. 
W roku 1593 A nna Jagiellonka nabyła od nich południową część terenów , 
by przenieść tam  drew niany kościół Św. A nny i Sw. M ałgorzaty oraz 
cm entarz z Solca. D rugą część nabył Zygm unt III. Jego syn W ładysław IV 
Podarował je kapelm istrzow i B. Pękieli. Pękała w  roku 1659 sprzedał te  te 
reny Krzysztofowi Pacowi, k tó ry  w latach 1659— 1660 postawił tu  p ierw 
szą, prawdopodobnie drew nianą, willę, nazw aną ze względów widokowych 
Belwederem.23 W latach 1730— 1750 obiekt znajdował się w rękach Lubo
mirskich, k tórzy w roku 1737 na m iejscu drew nianego postaw ili m uro
wany pałac w edług p ro jek tu  Józefa II Fontany (1670— 1741). W roku 1765 
Belweder stał się własnością króla Stanisław a Augusta, k tó ry  umieścił 
w nim  m anufakturę  fajansu tak  zwaną farfurnię, działającą w latach 
1768— 1783. Po śm ierci króla w Petersburgu  w roku 1798 obiekt otrzym ał 
bratanek Stanisław a A ugusta książę Józef Poniatowski, w 1808 nabył 
go O nufry Kicki. W roku 1818 Belweder przejął rząd K rólestw a Polskiego. 
W tym  sam ym  roku zlikwidowano cm entarz, kościół rozebrano, a na m iej
scu dawnego budynku w latach 1819— 1822 wzniesiono pałac w edług pro
jektu Jakuba Kubickiego 24 i założono park  w edług p ro jek tu  generała Alek
sandra Alfonce’a (1779— 1857).25 P ark  został połączony z Łazienkam i po raz 
pierwszy w roku 1936, po raz drugi w  1956. Rozciągał się on na obszarze 
13 hektarów  od ulicy Belwederskiej (na południu) do Drogi Chińskiej sta
nowiącej wschodnią granicę i od niej wzdłuż k ręte j drogi (na północy) od 
Alei Ujazdowskich.

OGRÓD BOTANICZNY (ALEJE UJAZDOW SKIE 6— 8). Poprzednikam i 
jego były ogrody królewskie. Ogród królowej Bony (1494— 1557), k tó ry  
założyła przy dworze należącym  do dom inium  Jazdowa, położonym tam, 
gdzie znacznie później założono istniejący do dziś park  Ujazdowski. 
W ogrodzie tym  aklim atyzowano „włoszczyznę” i zioła lecznicze. Zaj
mowały się nim  następnie Anna Jagiellonka i A nna Wazówna. Oprócz n ie
go podobną rolę odegrały w  XVII w ieku ogrody przy Zam ku Królewskim  
i przy pałacu Kazimierzowskim.

Opis roślin  hodowanych w nich w  okresie panow ania Jan a  Kazimierza 
1 M ichała W iśniowieckiego sporządził chirurg królew ski M arcin B ernhardi 
(nobilitowany w 1673 r. jako Bernacki) i ogłosił w katalogu w ydanym  w 
Gdańsku w roku 1652. Katalog ten, zaw ierający 700 pozycji, stanowi 
pierwszy przyczynek do znajomości flory okolic W arszawy.

Głównym  ogrodnikiem  ogrodu Kazimierzowskiego założonego w latach 
1636— 1641 był wówczas Włoch, Bartłom iej Gei, a Ujazdowskiego Czech, 
Jakub Haik, prefektem  zaś wszsytkich — Szkot, prof. chemii w  Paryżu, 
W illiam Dawidsson.



330 Zieleń m ie jska

Pierw szy ogród botaniczny w pełnym  tego słowa znaczeniu został zało
żony przez Izbę Edukacyjną 8 kw ietnia 1811 roku przy Szkole Lekarskiej 
w  dolnej partii ogrodu Kazimierzowskiego, gdzie w latach 1918— 1939 znaj
dował się Ogród Farm akologiczny U niw ersytetu W arszawskiego.

Założycielem i pierwszym  dyrektorem  Ogrodu Botanicznego w latach 
1811— 1816 był Jakub  Fryderyk  Hoffm ann (1758— 1830) z Ostródy.

Prowadzony przez niego Ogród zawierał „pokaźny” (ok. 500) poczet ro
ślin zagranicznych, dopełniony krajow ym i. Główną jednak przyczyną nie
powodzeń owego okresu był brak  zdolności organizacyjnych dyrektora 
i nieodpowiedni ludzie na stanow isku głównego ogrodnika. Toteż gdy ko
misja, do której należał i Ju lian  U rsyn Niemcewicz, stw ierdziła, że „ogród 
nie odpowiada ani swem u przeznaczeniu [dydaktycznemu], ani znacznym 
co rok nakładom ” — Hoffm ann podał się do dym isji. Kom isja niezwłocz
nie na jego miejsce m ianowała M ichała Szuberta, profesora U niw ersytetu 
W arszawskiego, botanika, którego głównym  dziełem był Spis roślin Ogro
du Botanicznego Królewskiego Uniwersytetu Warszaivskiego w ydany 
w roku 1824, zaw ierający 10 tysięcy pozycji. Szubert objął Ogród 31 m ar
ca 1816 roku, a 4 lutego 1846 oddał go w ręce swego następcy. W znacz
nym  stopniu zasługą Szuberta jest uzyskanie dla Ogrodu Botanicznego 
terenu, na k tórym  się do dziś znajduje.

Kom isja Rządowa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego za 
pośrednictw em  nam iestnika J. Zajączka uzyskała zgodę cara A leksandra I 
na przekazanie U niw ersytetow i W arszawskiem u pod Ogród Botaniczny 
górnej części Łazienek między ulicą A grykola a Belwederem  o powierz
chni 22,5 hektara. Chociaż dekret o darowiźnie ogłoszono dopiero 3 czerw 
ca 1825 roku, przejm ow anie terenu  KRWRiOP, rozpoczęła już 15 grudnia 
1818 roku, a Szubert objął go 9 stycznia 1819 roku w raz z architektem  
M ichałem Kado i ogrodnikam i Janem  Akerm anem , k tó ry  pracował w  Ła
zienkach jeszcze za króla Stanisław a Augusta, Gotliebem G unterem . W ro
ku  1823 według prjoektu  Ch. P. A ignera zbudowano (ze starej budowli) 
zbiornik na wodę na wzór grobowca Cecylii M etelli. W roku 1824, również 
w edług p ro jek tu  A ignera i Michała Kado, powstało O bserw atorium  A stro
nomiczne. Dzięki licznym wyjazdom  i naw iązanym  przez Szuberta stosun
kom  26 Ogród Botaniczny otrzym yw ał rośliny z wielu innych ogrodów. P eł
nił rolę naukową, dydaktyczną, był też jednym  z najpiękniszych w W ar
szawie.

Po pow staniu listopadowym, w związku z zamknięciem  U niw ersytetu 
Ogród oddano znów pod nadzór KRWRiOP, fundusze na utrzym anie ogra
niczono, a teren  decyzją Paskiewicza z dnia 22 sierpnia 1834 roku zm niej
szono do 6 hektarów , resztę przyłączając do Łazienek.

W roku 1842 na miejsce G untera m ianowano Ignacego Hanusza. „Wraz 
z Szubertem  gasła świetność Ogrodu Botanicznego.” W roku 1851 S z u b e rt
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ukończył zielnik zaw ierający 14 018 gatunków , z tego 1238 krajow ych. Ha- 
nusz był kierow nikiem  Ogrodu w latach 1846— 1862. Okazał się człowie
kiem nieudolnym , tak  że doprowadził go do kom pletnego upadku.

W dniu 25 m arca 1861 roku, po zniesieniu W arszawskiego Okręgu N au
kowego, Ogród powrócił do KRW RiOP, a w  1862 został placówką nauko
wą Szkoły Głównej. Dnia 22 października 1862 roku Ogród powierzono 
Kadzie Nadzorczej.27

Dnia 21 lutego 1864 roku przydzielono Ogrodowi tereny  Rudy i B ura
kowa pod M arym ontem  na „oddział naukowo-użytkow y, zaw ierający ho
dowlę drzew owocowych, w arzyw a i ogród aklim atyzacyjny”, czyli Ogród 
Pomologiczny.

Nowym dyrektorem  Ogrodu 5 kw ietnia 1864 roku został m ianow any pro
fesor Jerzy  Aleksandrowicz, a 15 m arca 1864 głównym  ogrodnikiem  — 
Hipolit Cybulski. „J. Aleksandrowicz miał w ielkie zdolności organizacyj
ne, a sym patie po stronie naukow ej ogrodu. Nie m niej odrodzenie swe za
wdzięcza Ogród H. Cybulskiem u, k tó ry  był po prostu  idealnym  typem  
ogrodnika sam ouka” — pisał J. Kołodziejczyk.28 Przekształcenie Szkoły 
Głównej na un iw ersy tet rosyjski odbiło się ujem nie również i na rozwoju 
Ogrodu Botanicznego. Ogród Pomologiczny w związku z założeniem espla- 
nady wokół Cytadeli w roku 1870, przeniesiono na były folw ark księży 
m isjonarzy między ulice Nowogrodzką, Chałubińskiego (d. Teodora), Emilii 
P la ter (d. Leopoldyny) i W spólną, a w  1878 oddzielono od Ogrodu Bota
nicznego. Rosnąca fala rusyfikatorska i pogarszająca się sytuacja Ogrodu 
zmusiły Aleksandrowicza do ustąpienia w roku 1878. Następcą jego na 
lata 1878— 1897 został A. F ischer von W aldheim, Niemiec, mykolog, ru - 
syfikator, nie znający najprostszych roślin ogrodowych. Od roku 1881 
Polskie nazwy roślin zastąpił rosyjskim i. W łaściwym jednak kierow nikiem  
Ogrodu był wciąż główny ogrodnik H ipolit Cybulski aż do 3 m arca 1893 
roku, w  k tórym  ustąpił (zmarł 3 grudnia 1900 roku).

W związku z m anifestacją, k tórą urządziła młodzież z racji stulecia K on
sty tucji w dniu 3 m aja 1891 roku — Ogród Botaniczny i Łazienki mogły 
być otw ierane dla publiczności, po przerw ie zimowej, dopiero 8 m aja.

Po W aldheim ie stanowisko objął W. Bielajew (1897— 1901), cytolog o eu
ropejskiej sławie (późniejszy ku rato r W arszawskiego Okręgu Naukowego), 
sprężyście, ale krótko zarządzający Ogrodem Botanicznym. Za ostatniego 
dyrektora z ram ienia rosyjskiego uniw ersytetu , k tórym  był w latach 
1901— 1915 zruszczony Polak W ikientij Chm ielewskij, obiekt „był tak 
zapuszczony, a otoczenie tak  niechlujne, że aż policja m usiała in terw e
niować”.

Dnia 6 sierpnia 1915 roku (nazajutrz po w yjściu Rosjan z W arszawy) 
W Ogrodzie zebrała się kom isja złożona z delegatów Towarzystwa Ogrod
niczego. Po oględzinach Ogrodu i jego urządzeń nadzór naukow y zlecono
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dr. J. Trzebińskiem u (1867— 1941; botanik, fitopatolog, prof. U niw ersy
te tu  W ileńskiego, członek PAU), a techniczny i gospodarczy inż. W aleria
nowi K ronenbergow i (1859— 1934; ogrodnik-planista). Dnia 17 lutego 
1916 roku Ogród Botaniczny został p rzejęty  przez wskrzeszony Uniw ersy
te t W arszawski. Dnia 3 m aja 1917 roku odsłonięto pom nik M ichała Szu
berta, a 3 m aja 1918 — Jakuba Wagi.2”

Od 17 lutego 1916 roku dyrektorem  Ogrodu był Zygm unt Wóycicki 
(1871— 1941; botanik, prof. U niw ersytetu  Lwowskiego i W arszawskeigo, 
członek PAU, założyciel Polskiego Tow arzystw a Botanicznego), inspekto
rem  dr J. Trzebiński, jego zastępcą od 1918 Roman Kobendza (1886— 1955; 
botanik, leśnik, prof. SGGW, inicjator Kampinoskiego P arku  Narodowego). 
Stale współpracował z nim i Stanisław  Rutkowski (zm. 1921 r.), główny 
ogrodnik p lan tacji m iejskich W arszawy, k tó ry  uporządkował i upam iętnił 
rzekome fundam enty  św iątyni Opatrzności, pod k tó rą  kam ień węgielny 
poświęcono 3 m arca 1792 roku, a dnia 3 m aja roku 1916 nową tablicę od
słonił profesor Józef Brudziński, rek to r U niw ersytetu W arszawskiego.

Od października 1919 roku do 1960 dyrektorem  był Bolesław H r y n ie 
wiecki (1875— 1963; botanik, prof. U niw ersytetu  W arszawskiego, członek 
PAN). W latach 1916— 1939 Ogród Botaniczny „doszedł do pełnego roz
kw itu” . Najazd hitlerow ski we w rześniu 1939 roku spowodował z b u r z e n ie  
palm iarni i paprociam i, cztery inne szklarnie odbudowano jeszcze w  cza
sie w ojny i Ogród w ciągu trzech lat stał się jedynym  parkiem  dostępnym  
dla Polaków, pozostałe w raz z Łazienkam i przeznaczono „nur fu r 
D eutsche” . Jednak  w sierpniu 1942 roku po dwu w izytach prof. W ilhelma 
H ertera, hitlerow skiego kierow nika Zakładów Botanicznych w Krakowie, 
Ogród Botaniczny włączono do Łazienek, usunięto polski personel naukow y 
i przystąpiono do dewastacji, k tó rą  zakończono w czasie i po powstaniu, 
burząc wszystkie budynki i urządzenia (wraz z pomnikami). Her ter z w y
jątkow ą starannością niszczył osobiście założony w roku 1916 dział flory 
polskiej.

W czasie okupacji spośród pracow ników Ogrodu Botanicznego w egze
kucji ulicznej przy  ulicy Puław skiej zginął 30 listopada 1943 roku dr Ta
deusz W iśniewski, dr Leszek Korzeniowski w  obozie jenieckim  w roku 
1945, a dr Tekla Cygowa w  getcie.

Odbudowę trzeba było rozpocząć od usunięcia m in i oczyszczenia te
renu. Pionieram i tych  czynności byli ogrodnicy: S tefan Szlacheta (zm. 
1946) i Tomasz Misiaszek (zm. 1960), k tórzy zamieszkali w  ru inach  budyn
ków ogrodowych. N atychm iast przystąpili też do pracy prof. H ryniew iec
ki, dr Kobendza (do 1950) z żoną Jadw igą (później prof. In sty tu tu  Geogra
fii PAN), dr W acław G ajew ski (później prof. U niw ersytetu W arszawskie
go, dyr. In sty tu tu  Biochemii i Biofizyki PAN, członek PAN).

Już w  roku 1946 sporządzono i wydano katalog obejm ujący z a le d w ie
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447 gatunków , „dla zadokum entow ania swego istnienia i naw iązania po 
siedm ioletniej przerw ie kontaktu  z zagranicznym i placówkam i naukow y
m i”. Z  trudem  odbudowane w  roku 1946 dwie szklarnie szybko zapełniły 
się roślinam i nadsyłanym i z różnych stron w darze. Jedno z pierwszych 
miejsc wśród ofiarodawców w k ra ju  zajął Ogród Botaniczny U niw ersytetu  
Jagiellońskiego. W roku 1949 ozdobą Ogrodu stały się złotokapy przesłane 
Prof. M ichałowi Kaczorowskiem u przez lorda m ajora Edynburga, a w 1950 
tu lipany  (12 tysięcy cebulek) od Zrzeszenia Ogrodników Holenderskich. 
W ażnym dla odbudowy było przygotowanie przez inż. arch. Jana  Dą
browskiego już w  roku 1947 projektów  w szystkich budynków  i urządzeń, 
które w  następnych latach sukcesyw nie wykonywano, a w  latach sześć
dziesiątych zakończono.30

W związku z chorobą prof. Hryniewieckiego, zmarłego 13 lutego 1963 ro 
ku w Brwinowie, od 1959 — faktycznie, a po jego przejściu na em eryturę 
— nom inalnie od 1960 dyrektorem  Ogrodu Botanicznego była doc. dr Lud
miła Karpowiczowa (zginęła w w ypadku samochodowym 25 września 
1973 roku). Dzięki jej fachowej i pełnej poświęcenia pracy tru d n y  tek to 
nicznie teren  zabezpieczono przed rozm ywaniem , pokryto siecią odpo
wiednio um ocnionych ścieżek, zrekonstruow ano ogrodzenie, postawiono na 
nowo zniszczone przez hitlerow ców  (projektu  Rotha) pom niki M. Szuberta 
dnia 5 m aja 1962 roku i J. Wagi 30 m aja 1964, obydwa w edług p ro jek tu  
Ferdynanda Jarochy. W roku 1968 — stopięćdziesięciolecie Ogrodu uczczo
no wybiciem  m edalu w edług p ro jek tu  Edw arda Gorola. Odnowiono oto
czenie i tablicę upam iętniającą fundam enty  św iątyni Opatrzności oraz 
tablicę Józefa Brudzińskiego położoną w roku 1928. Postawiono głaz po
święcony „Pam ięci odnowicieli Ogrodu Botanicznego po zniszczeniach p ier
wszej i drugiej w ojny światowej, profesorów Zygm unta Wóycickiego, Bo
lesława Hryniewieckiego i Romana K obendzy”.

Ogród stał się w  pełni placówką pracy naukow ej i dydaktycznej. Służy 
°n obecnie nauczaniu botaniki zarówno studentów  biologii, jak ogrodnic
twa, leśnictwa, farm acji, geografii, sztuk pięknych i in. Służy również 
szkołom licealnym  i podstawowym , prowadzi konsultacje w  zakresie za
kładania ogródków przy  szkołach, zaopatruje je w  nasiona i rośliny, współ
pracuje z w ielu placówkam i ogrodniczymi, między innym i także z Insty 
tu tem  Gospodarki K om unalnej.

Po zniszczeniach w ojennych Ogród mógł być udostępniony zwiedza
jącym  dopiero w  roku 1949, których liczba wynosiła:
1949 — 64 210 1955 — 95 705 1965 — 129 618
1950 — 83 900 1960 — 83 223 1970 — 123 714

1975 — 133 559.
D yrektorem  Ogrodu od dnia 1 października 1973 roku jest docent W anda 

Ooroszewska.
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Od chwili wyzwolenia ogród u trzym uje ożywione stosunki z zagranicą. 
W roku 1967 na p rzykład  prowadzono wym ianę z blisko 383 insty tucjam i 
i ogrodami botanicznym i, wysłano 5767, a otrzym ano 4450 próbek.51

W roku 1966 Ogród Botaniczny U niw ersytetu W arszawskiego został 
członkiem M iędzynarodowego Tow arzystw a Ogrodów Botanicznych, afilio
wanego przy  M iędzynarodowym  Tow arzystw ie Taksonomii Roślin.

Miejsce pod nowy ogród w ybrane przez prof. Kobendzę znajduje się 
w  Powsinie, na terenach  b. Golf-K lub, Janów ka i obszarach rolnych gra
niczących z Lasem Kabackim . S tarania o jego założenie podjęto w  roku 
1945 w Biurze Odbudowy Stolicy, w  1953 inicjatyw ę tę podjął Kom itet 
Botaniczny PAN. Pow ołany w  roku 1956 Kom itet O rganizacyjny u z y s k a ł 
szczegółową lokalizację, opracował program  i założenia projektowe. P rzy
gotowawcze prace naukowe podjęto w  roku 1968 w Zakładzie G enetyki 
Roślin PAN pod kierow nictw em  docenta B. Molskiego. W 155 rocznicę 
założenia Ogrodu Botanicznego — dnia 3 m aja 1974 roku powołany zo
stał uchw ałą rządu W arszawski Ogród Botaniczny PAN.32 Z czasem zaj
mie on 230 hektarów . Do roku 1977 posunięto znacznie zagospodarowy
wanie pierw szych czterdziestu hektarów  oraz adaptację znajdujących się 
na terenie budynków  na potrzeby powstającego zakładu, w edług projek
tów BPBK „Stolica” .

OGRÓD POMOLOGICZNY. Został założony w roku 1864 jako filia 
Ogrodu Botanicznego przy  Insty tucie Agronomicznym na M arymoncie 
przez prof. Jerzego Aleksandrowicza i w  związku z rozbudową Cytadeli 
przeniesiony przez niego w  1870 na g ru n ty  folw arku świętokrzyskiego 
m iędzy ulice: Nowogrodzką, Emilii P la te r (Leopoldyny), początkowo Hożą 
(miał wówczas 10 ha), a później W spólną (zmniejszony do 4 ha) i Chałubiń
skiego (Teodora). Był to ogród owocowy, od roku 1916 również i kw iato
wy, doświadczalno-aklim atyzacyjny i szkoleniowy, dostępny dla publicz
ności. W roku 1879 przy ogrodzie powstała średnia szkoła ogrodnicza.33 
W okresie pełnego rozwoju (około 1895) w ogrodzie rosło 12 000 d rz e w  
owocowych, prowadzona była szkółka 20 000 drzew w 2000 odmian. Jego 
dyrektorem  był do roku 1886 J. Aleksandrowicz, w latach 1915— 1918 
S tefan Cylichowski.34 Ogród został całkowicie zniszczony w czasie drugiej 
w ojny światowej.

AGRYKOLA. Na teren ie daw nych ogrodów Ujazdowa pomiędzy ulicą 
A grykola, podnóżem skarpy  a ulicą M yśliwiecką (od północy i wschodu), 
jako park  spacerowy i w ystaw ow y o tej nazwie, został założony w latach 
1903— 1904 według p ro jek tu  W aleriana K ronenberga (1895— 1934) 35 o po
w ierzchni 14 hektarów . Tuż przed pierw szą w ojną te ren  ten  stał się bazą 
rodzącego się sportu  warszawskiego (m. in. najstarszego klubu sportowego
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»Polonia”, powstałego w 1912 r). W okresie m iędzywojennym  park  no
sił imię Jana  Sobieskiego. Mimo skromnego wyposażenia — ziemne w ały 
Jako m iejsca stojące i m ała drew niana trybuna — odbywały się tu  p ierw 
sze m iędzynarodowe spotkania w  lekkiej atletyce, piłce nożnej i tenisie. 
Po drugiej wojnie, jako Szkolny W ojewódzki Ośrodek Sportowy, otrzym ał 
lepsze wyposażenie, między innym i basen pływacki. W związku z po
wstaniem  Trasy Łazienkowskiej — teren, jako Łazienki Północne, od 1972 
ulega przebudowie w edług nowego program u i p ro jek tu  prof. Longina 
Majdeckiego w nawiązaniu do form  osiemnastowiecznych.

USTRONIE ALBO USTROŃ. Również na teren ie dawnych ogrodów Uja- 
zdowa, u  zbiegu obecnych ulic Górnośląskiej i M yśliwieckiej, założono 
ogród przy pałacu księcia Stanisław a Poniatowskiego, b ratanka królew 
skiego. Obiekt powstał w latach 1779— 1795 w edług p ro jek tu  Stanisław a 
Zawadzkiego (1743— 1806). W roku 1797 był własnością Michała Radzi
wiłła; w 1826 przejął go rząd K rólestw a Polskiego na koszary, zwane Ra- 
dziwiłłowskimi, a następnie na szpital wojskowy, Ujazdowski, zniszczony 
W roku 1944.38

■,Na wzgórzu od południa znajdował się obszerny, regularnie rozplano
wany, ogród użytkow y z okazałą oranżerią. Zakończenie od strony  skarpy 
stanowiła prom enada wysadzana drzewami. Znacznie swobodniej był 
Ukształtowany ozdobny ogród tarasow y na skarpie na osi głównej pałacu. 
Zespół tarasów  o falistym  przebiegu i asym etrycznych połączeniach tw o
rzył charakterystyczny układ serpentynow y. Z dawnego ogrodu zachowały 
się ślady tarasów  i groty na skarpie.” 37 Na m iejscu dawnych pomieszczeń 
zbudowano osiedle domków fińskich (Górnośląska 45).

Ba g a t e l a , w  roku 1772 król Stanisław  A ugust Poniatow ski podaro
wał swem u nadw ornem u m alarzowi M arcelem u Bacciarellem u (1731—  
1818) kaw ałek ziemi przy ulicy wówczas Okopowej (obecnej ul. Klonowej) 
°bok wałów Lubomirskiego (z r. 1770). W roku 1780 Bacciarelli na działce 
postawił paw ilon ogrodowy, w latach 1789-—1793 przebudow any na willę 
Przez Kam m setzera. Założono też park , ogród owocowy i kwiatowy. W la
tach 1818—-1821 posesja znajdow ała się w rękach Szymona Chóvota, restau
ratora z Miodowej, a później z Frascati, k tó ry  swój nowy zakład nazwał 
bagatelą (nazwa w 1870 r. przeszła na ulicę), w  ogrodzie urządził między 
innym  m ały zwierzyniec. Wobec bankructw a Chóvot posiadłość puścił 
na loterię. Szczęśliwym nabywcą stał się Ju lian  K aftański, k tó ry  w  roku 
1824 cały obiekt sprzedał generałow i Aleksandrowi d’Alfonce, rysow ni
kowi i miłośnikowi ogrodnictwa. W roku 1826 właścicielką Bagateli była 
generałowa A leksandra Zajączkowa. W roku 1831 mieścił się w  tym  bu 
dynku szpital choleryczny. W roku 1843 Bagatelę z licytacji nabyła żona
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P. A. M uchanowowa, Józefa z Mostowskich. M uchanow postaw ił tam  no
w y pałacyk i założył now y ogród. W roku 1855 obiekt przeszedł w  ręce 
Józefy z M oszczyńskich Szembekowej, k tó ra  na pam iątkę stron rodzin
nych nazaw ała go Pobereżem.38 W roku 1884 Bagatelę kupił adwokat Jan  
M aurycy K am iński i urządził w  niej ogród zoologiczny, k tó ry  z braku 
powodzenia został w  roku 1891 zam knięty. W latach 1888— 1890 mieściło 
się tu  M uzeum Etnograficzne. W latach 1894— 1902 obiekt był własnością 
i siedzibą Tow arzystw a Ogrodniczego, na którego zlecenie według projektu 
W aleriana K ronenberga (1859— 1934) założono nowy ogród ukończony 
w  roku 1895. Od roku 1897 w Bagateli istniał tea tr  „Oaza” —  od 1909 
w  nowym  budynku według p ro jek tu  Cz. P. Przybylskiego. W roku 1901 
pow stała ulica Flory. W okresie m iędzywojennym  działka została rozpar
celowana, przy czym wytyczono jeszcze jedną uliczkę — Bacciarellego- 
W ocalałej części „leśnego ogrodu” istniała cukiernia K. Dakowskiego, 
w  części wschodniej zbudowano w roku 1935 siedzibę am basady szwedz
kiej. W czasie drugiej w ojny daw ny pałacyk i cukiernia zostały całkowi
cie zniszczone.39 Po w ojnie p rzy  rogu ulicy Flory wzniesiono rezydencję 
am basadora W ielkiej B rytanii.40

DOLINA SZW AJCARSKA. Obecny skw er — to przez wiele lat ogród, 
m iejsce im prez artystycznych oraz rozrywkow ych i sportowych, przy 
rogu Alei Ujazdowskich i ulicy Chopina (nazwa od 1891 r.), w  zagłębie
niu pozostałym  po wykopie pod fundam enty  klasztoru i szkoły Bazylia
nów, k tórzy uchw ałą sejm u z roku  1768 otrzym ali ten  teren . W roku 1784 
zrzekli się go z przyczyn w ew nętrznych.

Dnia 10 m aja 1823 roku Kom isja Nadzoru Budowli K oronnych na 40 
lat ten  teren  nadała Stanisław owi Śleszyńskiemu, kpt. saperów, który  
w 1827 w ystaw ił na nim  m urow any budynek i domki w  „sty lu  szwaj
carskim ”, urządził też ogród z altanam i i w ynajm ow ał je na piwiarnie, 
cukiernie i w ystępy orkiestr. Dnia 25 m aja 1852 roku całość już pod nazwą 
Doliny Szw ajcarskiej sprzedał S. Dziechcińskiemu i A. W innickiemu, któ
rzy  w  latach  1855— 1856 zbudowali klasycystyczny pawilon zimowy we
dług p ro jek tu  arch. Ignacego Leopolda Essmanowskiego (ur. 1824), o tw ar
ty  11 października 1856 roku jako Salon W ielkiej Alei,41 w  k tórym  przez 
w iele la t odbywały się koncerty.

W końcu XIX stulecia część ogrodu od strony Alei Ujazdowskich zo
stała rozparcelow ana i na rogu ulicy Chopina stanął dom M. Spokornego 
w edług p ro jek tu  D. Lande. W iększą jej część nabyło W arszawskie To
w arzystw o Łyżwiarskie i w  latach 1895— 1898 budynek przebudowało we
dług p ro jek tu  arch. W ładysława Adolfa Kozłowskiego (1859— 1925). Do
lina już poprzednio w ykorzystyw ana zimą na ślizgawkę — od tego czasu 
stała  się kolebką warszawskiego łyżw iarstw a sportowego i hokeja. Do ro-
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86. Most Poniatowskiego po wysadzeniu przez hitlerowców 13 IX  1944 roku oraz most 
Pontonowy położony przez saperów polskich i radzieckich 17—18 I 1945

8?. Most Średnicowy — wygląd w  latach 1933— 1944
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88. Most Ł azienkow ski w  roku 1974



89. Most Średnicow y po odbudow ie w  roku 1959
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9o- W iadukt z roku 1875, przeprowadzający lin ię kolejow ą do M ław y ponad linią  
kolejową do Białegostoku oraz lin ią obwodową i  obecną ulicą Św ierczew skiego i Ra- 
dzym ińską



91. Estakada na W isłostradzie pod wzgórzem  B ielańskim  z t o k u  1975



ku 193g odbyw ały się tu  zawody krajow e i m iędzynarodowe.4* W czasie 
wojny wszystkie zabudowania zostały zniszczone. Dolina Szw ajcarska zo
stała odbudowana w roku 1950 jako skwer o powierzchni 0,8 ha, w  no
wym układzie z m ałą sadzawką i fontanną według projektów  prof. Zyg
m unta Stępińskiego i prof. W ładysława Niemirskiego w pracow ni inż. ogr. 
Ireny Kęsickiej-Dworakowskiej.

OGRÓD NA KOSZYKACH. Na dawnym  folw arku, wydzielonym  z do
m inium  Ujazdowa, znajdow ał się ogród, k tó ry  obejmował k lin  g run tu  
P°między drogam i założenia ujazdowskiego, obecnie między ulicam i Śnia
deckich, Noakowskiego i Koszykową. W roku 1778 król S tanisław  August 
nadał go M aurycem u Glayre. Nowy właściciel wzniósł pałacyk klasycy- 
styczny w tym  miejscu, gdzie obecnie krzyżują się ulice Koszykowa z Lwo
wską. W roku 1787 obiekt wrócił do króla i był użytkow any przez 
Marię Teresę Tyszkiewiczową, od 1794 przez A leksandra U nruga i od 1798 
przez księcia Józefa Poniatowskiego. W roku 1811 pałac zakupił hr. Tadeusz 
Morski, szam belan królewski, k tó ry  go rozbudował, ogród przekształcił na 
angielski.

Od roku 1814 obiekt wraz z ręką pasierbicy Morskiego przeszedł na 
Konstantego Wolickiego, k tó ry  w roku 1828 podarował go Szkole G órni
e j .  W roku 1846 Zarząd Górnictw a sprzedał ogród Brum erowi, ten  zaś 
w 1858 Leonowi K rupeckiem u (od 1875 r. należał do spadkobierców) 
1 w rękach jego rodziny stał się ogrodem publicznym  „jako praw dziw a wieś 
W środku miasta, ale od 1862 r. upiękniona starann ie” .43

Od roku  1880 obszar ten  zaczęto parcelować, a w  1904 przeprowadzono 
Przezeń ulicę Lwowską, burząc pałac i ogród. Na części terenu  w  latach 
1906— 1908 stanęła hala targow a „na K oszykach” w edług p ro jek tu  arch. 
Juliusza Dzierżanowskiego (1873—1943).44

FRASCATI. „G óra” ogrodów księcia Kazim ierza Poniatowskiego na czę
ści obszaru, k tóre otrzym ał w  roku 1765 od b rata  króla Stanisław a Augu
sta, m iędzy ulicami Rozbrat, W iejską, Książęcą i późniejszym  Sejmem. 
Projektow ał je Szymon Bogumił Zug. Książę Kazimierz Poniatow ski 
Wzniósł tu  około roku 1779 drew nianą austerię-oberżę, przerobioną następ
nie na dom m ieszkalny księcia, pałacyk reprezentacyjny  i budynek, również 
Według p ro jek tu  Zuga. Na początku XIX wieku mieściła się tam  loża m a
sońska. Na tym  teren ie znajdował się również dom w łasny Dom inika M er
liniego. W ogrodzie zbudowano oranżerę i ananasarnię, z drzew utworzono 
kilka altan. Od roku 1803 posesja należała do kupca K lem ensa Bernau 
1 °d 1811 do księcia Józefa Poniatowskiego, k tó ry  w krótce odstąpił ją Do
minikowi Radziwiłłowi, a ten  w  1815 wydzierżawił restauratorow i Sz. Chó- 
votowi. Chóvot urządził tu  ogród restauracyjno-rozryw kow y, nadając mu
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nazwę Frascati.45 W tych  czasach na tym  teren ie m ieszkał osławiony No- 
wosilcow.

P rzed rokiem  1870 obiekt znalazł się w rękach Branickich, k tórzy  wznie
śli tu  nowy pałac pseudogotycki według p ro jek tu  Leandra Marconiego. 
Ogrody dla Branickich urządzał Czech, Józef Stiche w latach 1871— 1892."

W okresie m iędzyw ojennym  pałac był siedzibą am basady francuskiej, 
w  roku 1939 został zupełnie zniszczony. W pałacyku reprezentacyjnym  na
tomiast, w  tym  czasie, mieściła się ambasada chińska.47 W dawnej loży 
m asońskiej K onstanty Branicki (1824— 1884) założył m uzeum  przyrod
nicze stanowiące zaczątek M uzeum Ziemi powstałego po drugiej wojnie 
w  pałacyku i w  loży.

Na placyku przy głównej osi dawnego parku  w roku 1939 stanął pom
nik Francesco Nullo (1826— 1863), pułkow nika włoskiego, generała pol
skiego, dowódcy ochotników włoskich — garibaldczyków, poległego pod 
K rzykaw ką w pow staniu styczniowym. Pom nik ten dłuta G. Ramuzzi jest 
darem  m iasta Bergamo, zniszczony przez hitlerow ców , został po wojnie 
odbudowany i postaw iony na dawnym  miejscu.

OGRÓD PRZY PAŁACU MNISZCHÓW. Na tym  miejscu, gdzie obecnie 
znajduje się M uzeum W ojska Polskiego, M uzeum Narodowe i Dom Partii, 
w  pierwszej połowie XVIII stulecia znajdował się pałac w raz z dw uhek
tarow ym  ogrodem zdobno-użytkowym , stanow iący osiem kw ater ułożo
nych param i wzdłuż osi głównej pałacu, podkreślonej kolistym i placami 
na skrzyżowaniu alejek oraz podziałem  diagonalnym  kw ater, tworzącym  
zarys dwu rombów. Bezpośrednie otoczenie pałacu przy skarpie stanowił 
p a rte r  kwiatow y.48 Po M niszchach obiekt dziedziczyli Opalińscy, w końcu 
był własnością Piaskowskich. Z rujnow any pałac nabył w roku 1818 Ma
teusz Zrazowski i odbudował, po czym sprzedał go rządowi Królestw a 
Polskiego, k tó ry  budynek rozebrał i przy rogu Nowego Św iatu postawił 
gm ach Zarządu K om unikacji Lądowych i W odnych (w okresie międzywo
jennym  M inisterstw o K om unikacji).49 Bliżej skarpy  mieścił się ogród W ahla 
i ogród Raua, miejsce zabaw dzieci i młodzieży.

CENTRALNY PARK KULTURY NA POWIŚLU. Został on założony w ro
ku  1951 na gruzach daw nej zabudowy między Wisłą, skarpą, aleją 3 Maja 
i ulicą Górnośląską, z enklaw am i pozostałej zabudowy o powierzchni 90 he- 
k tatów . Pow ierzchnia całego założenia wynosi 240 hektarów . O bejm uje 
ona praw ie w całości tereny  ogrodów księcia Kazim ierza Poniatowskiego 
„na Książęcem ” oraz park  sejmowy. P ro jek tan tam i parku  byli inżyniero
wie: Alina Scholtz, Longin M ajdecki i Zygm unt Stępiński. Główna aleja 
parku  prowadzi od placu Trzech Krzyży ulicą Bolesława Prusa po mo
num entalnych schodach z podświetloną fontanną do p ły ty  desantowej na
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Czerniakowie, przez podziemne przejście pod W isłostradą, przy którym  
w dniu 9 m aja 1975 roku odsłonięto pom nik „Chwała Saperom ” według 
Projektu profesora Stanisław a Kulona. Oprócz niego w parku  tym  znaj
duje się pom nik Elizy Orzeszkowej d łu ta  Rom ana Zerycha. W pobliżu 
ulicy Zagórnej odbudowano osiem nastowieczny pałacyk Szymona Szy- 
monowicza. W jego pobliżu w  roku 1973 stanął hotel „Solec” . W parku  
obok miejsc zabaw dla dzieci i ośrodka małego sportu znajduje się krąg 
taneczny i letnie kino „Ju trzenka” .“

FOKSAL. W roku 1746 biskup W alenty A leksander Czapski daw ny pałac 
wraz z ogrodem sprzedał M arii Annie z Kolowrathów Brühlow ej, żonie 
Henryka, k tó ra  w  latach 1747— 1750 „z tego ogrodu uczyniła jeden z n a j
wspanialszych pod owe czasy w W arszawie”.51 P ro jek tan tem  jego i w y
konawcą był Ja n  F ryderyk  Knobel (1724— 1792). Ogród położony był m ię
dzy dziedzińcem z dwiema oficynami przy  wjeździe a niewielkim  pała
cem wystaw ionym  na  wysokim  cokole nad skarpą, z widokiem  na Wisłę 
i ogród. Część środkową ogrodu tw orzył p a rte r  złożony z czterech podłuż
nych kw ater, k tóre otaczały boskiety z kilkom a gabinetam i ogrodowymi 
w środku. Przednia część ogrodu od strony Nowego Św iatu m iała cha
rak te r użytkow y.52 Po śmierci A nny Brühlow ej sprzedano ogród Teodo
rowi Wesslowi. W następnych latach posesja znajdow ała się w  w ielu rę 
kach, między innym i Józefa Rzewuskiego i Ignacego Krasickiego. Wreszcie 
w roku 1766 stała się własnością F ryderyka K abry ta  (Cabrit), bankiera 
(1745— 1801) i Franciszka Ryxa, kam erdynera królewskiego, starosty  pia- 
seczyńskiego, k tórzy  tu  dnia 15 m aja 1776 roku otw arli ogród rozryw kow y 
z a trakcjam i (m. in. w zloty balonów np. Jan a  B lanchard 10 V 1789 r.) 
i nazwali go V auxhall na wzór ogródków rozrywkowych, k tóre jako p ierw 
sze tego rodzaju wprowadził w  Londynie Francuz V aux —  stąd  nazwa — 
Vauxhall, spolszczona na Foksal (nazwa ulicy od roku 1880).

Od roku 1803 posesja była własnością geom etry M ikołaja Kajzera, od 
1832 przeszła w  ręce A ndrzeja Hrycikiewicza, a w  1844 w ykupił ją A lek
sander Przezdziecki, k tó ry  w krótce odprzedał W iktorowi Ossolińskiemu. 
Ten zaś w  1873 Potockim. O statnim i jej w łaścicielam i do roku 1945 byli 
Zamoyscy, k tórzy już w roku 1878 rozpoczęli jej parcelację.

Ogrody znajdow ały się przy pałacyku Przezdzieckich (nr 6) i Zamoyskich 
(nr 1—2—4), zbudowanym  w  latach 1875— 1877 przez Leandra M arconie
go w tym  miejscu, gdzie kiedyś znajdował się pałac Brühlowski.53 Pałac ów 
odbudowany po zniszczeniach drugiej w ojny został siedzibą Stowarzysze
nia A rchitektów  Rzeczypospolitej Polskiej (SARP). W latach 1965— 1968 
przybudow ano do niego od północy pawilon w ystaw ow y o przeszklonej 
konstrukcji stalowej według p ro jek tu  architektów : M. Bieniewskiego, 
J. Józefowicza, K. Moldzyńskiego i J. Paradowskiego.

a j «
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Na wschód od Foksalu na skarpie i u jej podnóża znajduje się jedyny 
w  dzielnicy Śródmieście 4,2 hektarow y sad i ogród w arzyw ny (pomiędzy 
nasypem  kolejowym, ulicą Kruczkowskiego i Tamką) należący do Zakła
du św. Kazimierza, prowadzonego przez szarytki, k tó ry  w  roku  1659 zało
żyła żona Jan a  Kazimierza, Ludw ika M aria.54

DYNASY —  to ogród na terenie jednego z folw arków  dawnej wsi Kałę- 
czyn (Bożydar), k tó ry  książę Bolesław mazowiecki darow ał Pawłowi z Po- 
m nichowa, przodkowi Obrąpalskich, z k tórych  jeden, Jerzy , część owego 
folw arku w roku 1597 sprzedał Januszow i Ostrogskiemu, ten  zaś wcielił 
ją  do swej ordynacji i podarował książętom  Zasławskim. A leksander Za- 
sław ski w  roku 1670 utw orzył ju rydykę Aleksandrię (o zm iennych w dzie
jach  g ran icach)55, k tóra po jego śmierci odziedziczyła siostra Teofila, w no
sząc ją w posagu swemu drugiem u mężowi, Józefowi Karolowi Lubom ir
skiem u, zm arłem u w roku 1702. W końcu XVII w ieku znajdował się tam  
dw ór parterow y, w  pierwszej połowie w ieku XVIII już piętrow y, obydwa 
drew niane. Po A leksandrze Dom iniku Lubom irskim , zm arłym  w roku 
1720, pałac przeszedł na jego siostrę M ariannę, k tóra wyszła za Paw ła 
K arola Sanguszkę. Syn ich Janusz A leksander w  roku 1754 sprzedał obiekt 
Janow i M ałachowskiemu, ten  zaś w tym  sam ym  roku Barbarze z M ała
chowskich Gozdzkiej, żonie Stanisław a Bernarda. Istniejący w tych cza
sach pałac był wzniesiony już z m uru  pruskiego. Przed rokiem  1762 zo
stał też założony ogród. Pałac spłonął z niewiadom ych przyczyn w  ro 
ku  1776.

Po śm ierci Gozdzkiego w roku 1771 dziedziczką A leksandrii została jego 
córka Karolina, żona Janusza Sanguszki. M ałżeństwo to rozpadło się w  ro
ku 1778 i K arolina w dwa lata  później wyszła za mąż za księcia Karola 
O ttona Siegen de Nassau (1745— 1808). Stąd nazwa Dynasy. Na miejscu 
pałacu Gozdzkich wznieśli oni w spaniały nowy pałac z salą tea tra lną  (wy
staw iono w niej m. in. Wesele Figara Beaum archais’go) w edług pro jek tu  
Zuga. I ten  pałac spłonął w  roku 1787 albo 1788.

Do roku 1845 Dynasy znajdow ały się w  rękach wychowawcy książąt 
de Nassau, Greczynki i jej męża Butiagina, a następnie ich dzieci. W tym  
roku  całość nabył hr. Sew eryn Uruski, na którego zlecenie arch itek t F ran 
ciszek M aria Lanci już w roku 1846 wzniósł dw upiętrow y budynek na 
rzucie podkowy, w ykorzystując częściowo ru iny  i założenia pałacu Zuga. 
Dom ów miał w ielorakie zastosowanie: mieszkania, sklepy, restauracje, na 
podw órku — bazar. W nim  również mieściło się gim nazjum  E. Kopczyń
skiego przed przeniesieniem  na ulicę Sewerynówek. Dom ten  w  roku 
1937 został rozebrany, a jego miejsce zajęły siedm iopiętrowe kamienice 
na skarpie, pozostała jedynie nazwa ulicy Sewerynów. Po śm ierci U rus- 
kiego w roku 1890 dziedzicząca po nim  m ajątek  córka, księżna Św iato-
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pelk-Czetw ertyńska, w raz z mężem W łodzimierzem, część ogrodu z sa
dzawką w ydzierżawiła W arszawskiem u Tow arzystw u Cyklistów, k tóre 
w roku 1892 wokół tejże sadzawki zbudowało pierw szy tor kolarski w 
W arszawie według p ro jek tu  arch. Józefa Hussa (1846— 1904) oraz własną 
siedzibę według pro jek tu  arch. S tefana Szyllera, rozbudowaną w 1926 ro
ku przez inż. Franciszka Szymczaka. Tor ten  wraz z wygaśnięciem  dzier
żawy w  roku 1937 został zam knięty (następny pow stał dopiero w  r. 1972 
Przy ul. Podskarbińskiej na Pradze). Dynasy były  kolebką warszawskiego 
i polskiego sportu kolarskiego i niektórych gałęzi sportu motorowego. 
Odbywały się tu ta j zawody krajow e i m iędzynarodowe.56

W połowie w ieku XIX  na teren ie Gór Dynasowskich prowadzono tea
trzyk ogródkowy „D ynasy”, postawiono okrągły budynek z panoram ą Tatr 
i inne. W latach 1913— 1935 istniał tu  wzniesiony przez E. Kam ińską tea tr 
żydowski im. A. Kamińskiego, później urządzono w  nim  garaże i w ar
sztat samochodowy.57

Całość założenia ogrodowego między ulicami: Oboźną, Wisłą, Tam ką 
1 późniejszym  Sewerynowem , składała się z trzech głównych części. P ierw 
szą stanow iły dwa w yodrębnione ogrodzeniem niew ielkie ogródki kw iato
we po obu stronach bocznych skrzydeł pałacu. Część druga obejmowała 
skarpę ukształtow aną jako zespół czterech dużych tarasów  ziem nych ze 
schodami na osi głównej i bocznymi ram pam i oraz parteram i kwiatow ym i. 
Część trzecia, czyli ogród dolny, przecinał duży kanał ogrodowy w kształ
cie lite ry  T. K anał ten  (w ykorzystujący istniejącą sadzawkę) z ram ieniem  
poprzecznym  u podnóża skarpy  miał długość 240 m, zakończony był po
szerzonym basenem  i łączył się z Wisłą. Do obu stron kanału przylegały 
sym etrycznie dwa obszerne boskiety z gwiaździstym  układem  dróg. Ogród 
należał do najw iększych w  W arszawie; zajm ował powierzchnię 12,5 ha. 
Siady układu przetrw ały  do końca w ieku XIX, natom iast ogród dolny z ka
nałem  już na początku w ieku XIX  uległ przekształceniom  i zm niejszeniu 
(przeprowadzono przezeń ul. Dobrą i Topiel).58 P ro jek t odbudowy ogrodu 
opracował w  roku 1974 prof. L. M ajdecki. Zrealizow ana część na górze 
znajduje się na trasie  „ścieżki na skarpie”.

SKWER JAN A HENRYKA DĄBROWSKIEGO. Znajduje się on między 
ulicami K redytow ą, Jasną, Szkolną i Rysią. Od około roku 1730 był to  
»lasek do prom enady” przy pałacu m arszałka F. Bielińskiego, od 1757 ry 
nek ju rydyki Bielino obudowany parterow ym i domami p ro jek tu  Jakuba 
Montany. W końcu w ieku XVIII był ogrodem, od roku 1816 targowiskiem  
(tak zwany Pociejów), od 1820 zwany był placem  Zielonym i został po
uczony w 1879 z ulicą M arszałkowską. W roku 1894 na placu tym  po
stawiono przeniesiony z placu Saskiego pom nik generałów polskich po
ległych w nocy z 29 na 30 listopada 1830. Pom nik ten  rozebrano w roku
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1916. W zbudowanym  w latach 1881— 1883 pałacu Szlenkierów według pro
jek tu  W itolda Lanci, od 1930 mieści się am basada włoska. Po drugiej 
w ojnie św iatow ej na skwerze nad sztuczną sadzawką umieszczono rzeźbę 
Stanisław a Jackowskiego (187— 1951) Igraszki z krokodylem.™

OGRÓD KAZIMIERZOW SKI PRZY VILLA REGIA. W latach 1636— 1641 
W ładysław IV założył ogród nad samą skarpą. Sięgał on Krakowskiego 
Przedm ieścia i wejście m iał od strony kościoła W izytek, od południa znaj
dowały się stajn ie królewskie przy późniejszej ulicy Oboźnej. Zbocze skar
py i te ren  na dole zajm ował zwierzyniec. W edług Jarzębskiego był to 
jeden z najśw ietniejszych ówczesnych ogrodów warszawskich, pełen fon
tann, grot, a ltan, rzeźb. Pozostałością urządzeń wodociągowych jest istnie
jąca do dziś wieżyczka przy Instytucie Geografii UW. Pałac, k tó ry  wszedł 
do historii jako Kazimierzowski, został wzniesiony przez Tytusa Liviusa 
Boratiniego.

W czasie w ojen szwedzkich rezydencja uległa zniszczeniu i chociaż Jan  
Kazimierz ją odbudował — pożar w roku 1660, a później dzierżawa całej 
posiadłości — spowodowały ponowny jej upadek.

Po śm ierci Jan a  III — królewicz K onstanty  teren  przy daw nych s ta j
niach rozparcelował na około 20 działek (co utw orzyło zw arty  ciąg zabu
dowy od strony Krakowskiego Przedmieścia), a w roku 1727 całą posia
dłość sprzedał Augustowi II. Między rokiem  1728 a 1731 na m iejscu ogro
du przed pałacem  wzniesiono około 40 pawilonów koszarowych i okazałą 
bram ę od strony Krakowskiego Przedm ieścia. Odbudowano ogród pod 
skarpą. W roku 1735 A ugust II przekazał pałac Kazimierzowi Józefowi Suł
kowskiemu, k tó ry  przebudow ał go w latach 1737— 1739 i doprowadził 
do dawnej świetności. Dalsze dzieje obiektu związane są ze Szkołą R y
cerską, utw orzoną w roku 1765, a zlikwidowaną 30 listopada 1794. P rze
budowa pałacu w edług p ro jek tu  Dom inika M erliniego została podjęta 
w roku 1765. Ogród ozdobny ograniczono do niewielkiego p a rte ru  kw iato
wego na tarasie za pałacem  od strony Wisły, natom iast zbocza i tereny  
podskarpow e do końca XVIII w ieku pozostały niezagospodarowane, znaj
dował się na nich jedynie n ieregularny  układ cieków, stawów i m okradeł 
zasilanych ze źródeł podskarpowych.™

W  czasach pruskich obok władz sądowych m ieściły się tu  władze szkol
ne, mieszkania, sklepy, rzem ieślnicy, szynki, jatki, stragany  itp. Ogród 
służył do w ypasu bydła. W czasach Księstw a W arszawskiego urządzono 
lazarety, w  roku  1809 otw arto Szkołę Lekarską i dla jej potrzeb dnia 
8 kw ietnia 1811 roku pod skarpą założono ogród botaniczny. Pożar w  dniu 
29 na 30 czerwca 1814 roku zniszczył 32 pawilony, oficyny, sta jn ie  z ogól
nej liczby 40 tego rodzaju budynków  istniejących od roku 1731. O tw ar
cie U niw ersytetu  dnia 19 lipca 1816 roku zmieniło wreszcie sytuację ca-
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^ego obiektu. W latach 1815— 1817 pałac przebudow ał H ilary Szpilowski 
(1753— 1827), a w parę lat później arkadow y portyk wykonał W acław R it- 
sehel (1794— 1872). W tych latach  pow stały oficyny północna i południowa 
(obecnie po obydwu stronach biblioteki) oraz wschodnia i zachodnia (rów
noległe do Krakowskiego Przedm ieścia). W roku 1823 splantowano dzie
dziniec i założono klomby, ogród na skarpie za pałacem  starannie u trzy 
mywano. Po pow staniu i zam knięciu uniw ersy tetu  teren  uległ zaniedbaniu 
aż do powołania w  roku 1839 Okręgu Naukowego W arszawskiego, „kiedy 
Władza edukacyjna w róciła do poprzedniej swej siedziby i otoczyła się za
kładam i naukow ym i”.61 Dla istniejącej w  latach  1862— 1869 Szkoły Głów
nej przystosowano daw ny budynek w edług p ro jek tu  B. P. Podczaszyń- 
skiego. W roku 1894 dla Biblioteki U niw ersyteckiej wystawiono nowy 
według p ro jek tu  Antoniego Jasieńczyka-Jabłońskiego (1854— 1918) i S te
fana Szyllera (1857— 1933). U niw ersytet rosyjski funkcjonow ał w  latach 
1869—1915, a na jesieni tegoż roku powstał polski, k tó ry  z przerw ą 1939— 
1945 rozwija tu  swą działalność.

W latach  m iędzyw ojennych pod skarpą prowadzono ogród farm akogno- 
-styczny W ydziału Lekarskiego UW. Po drugiej wojnie Akademia M edy- 
Czna z niego zrezygnowała. W latach sześćdziesiątych usunięto m ur od
gradzający ogród Kazimierzowski od ulicy Oboźnej, B row arnej i Ślim aka 
nn. dr. St. M arkiewicza, uporządkowano, połączono z zieleńcem z sadzaw
ką, według p ro jek tu  prof. L. M ajdeckiego i oddano do użytku publicznego. 
Powierzchnia jego wynosi 6 hektarów . Przez jego obszar przechodzi „ścież
ka na skarp ie”.

OGRÓD KONIECPOLSKICH. P rzy  pałacu Koniecpolskich znanym  też 
Później pod nazw ą Nam iestnikowski, na K rakow skim  Przedm ieściu 38—40 
znajdował się jeden z najw iększych ogrodów na skarpie. Został on zbu
dowany w latach 1643— 1645 w edług p ro jek tu  K. Tencalli dla hetm ana 
Stanisław a Koniecpolskiego. W posiadaniu Lubom irskich od roku 1661 
z°stał powiększony o g run ty  nabyte od karm elitów . W XVIII w ieku obiekt 
należał do Radziwiłłów, k tórzy  nadali m u nowy kształt. Ogród składał się 
Wówczas z trzech tarasów , powiązanych schodami, pa rte ry  były wyposa
żone w szpalery, baseny z fontannam i oraz kw ietniki, po bokach mieściły 
s*ę dwa niew ielkie pawilony. Ogólny układ ogrodu z XVIII w ieku p rze
trw ał do naszych czasów, pałac zaś nabyty  w roku 1818 przez rząd K ró
lestwa Polskiego dla nam iestnika, w  postaci, k tó rą  m u w roku 1818— 1819 
nadał Aigner.

W okresie m iędzyw ojennym  i po drugiej w ojnie pałac w raz z ogrodem 
stanowi siedzibę Prezydium  Rady M inistrów.62

OGRÓD PRZY PAŁACU KAZANOWSKICH. Na Krakow skim  Przedm ie
ściu został wzniesiony przez m arszałka Adama Kazanowskiego plac w raz
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z ogrodem w latach 1637— 1643 według p ro jek tu  K onstantego Tencalli. 
Pałac zniszczony w czasie najazdu szwedzkiego w roku 1663 został w czę
ści zaję ty  na kaplicę i klasztor K arm elitanek. Po zlikwidowaniu zakonu 
w roku 1819 stał się własnością W arszawskiego Tow arzystw a Dobroczyn
ności, dla którego w tym że roku frontow y budynek z napisem  „Res sacra 
m iser” zaprojektow ał Corazzi. Obecnie siedziba Zrzeszenia Katolików  „Ca
rita s” K rakow skie Przedm ieście 62.63

Ogród pałacowy obejmował przestrzeń między K rakow skim  Przedm ie
ściem a W isłą (która płynęła wówczas bliżej skarpy). Od północy graniczył 
z klasztorem  Bernardynów , od południa z ulicą Bednarską, posadowiony 
był na m urow anym  tarasie z widokowym i paw ilonam i w  narożach.64 W ro
ku 1949 na ceglanej skarpie tego ogrodu od strony  M ariensztatu umieszczo
no tablicę upam iętniającą rzekom ą w alkę Zagłoby z małpami, opisaną 
przez H enryka Sienkiewicza w  Potopie.

SKWER NA KRAKOW SKIM PRZEDM IEŚCIU. W roku 1861 Rada Admi
n istracyjna K rólestw a Polskiego postanow iła zburzyć 14 domów na 12 po
sesjach — od figury  M atki Boskiej Passaw skiej do placu przed kościołem 
Karm elitów . Do burzenia zabrano się w  roku  1862, mimo że rząd cen tral
ny w Petersburgu  na rozbiórkę nie w yraził zgody, ówczesny nam iestnik 
Berg sprowadził „m urzyków ” i domy rozebrał — pisze W. Przyborowski- 
Na tym  miejscu, gdzie w  roku 1898 stanął pom nik A. Mickiewicza, Ko
m isja Rządowa Spraw  W ew nętrznych dnia 5 m arca 1866 roku poleciła 
zbudować wodotrysk ze spiżu. Uruchomiono go dnia 10 lipca 1867 roku 
w edług p ro jek tu  architektonicznego inż. Józefa Orłowskiego, rzeźbiarskie
go Leonarda Marconiego i hydrotechnicznego Alfonsa Grotowskiego. Wo
dotrysk ten  w  związku z budową pom nika Adama M ickiewicza w  roku 1897 
przeniesiono na plac Bankowy, a w 1951 w związku z budową placu Dzier
żyńskiego — przed pałac Mostowskich, obok kina „M uranów ”.

Jednocześnie z fontanną założono skwer nazw any K onstantynow skim , 
w edług p ro jek tu  Jan a  Dobrowolskiego. W latach 1922— 1928 pośrodku 
skw eru znajdow ała się rzeźba Kobiety kartagińskiej z barwionego pia
skowca Ksawerego Dunikowskiego, symbol „Wdzięczności A m eryce” za 
pomoc dla dzieci polskich w  powojennym  okresie, organizowaną przez 
H. C. Hoovera (1874— 1964), prezydenta USA w latach 1929— 1933. Jego 
też im ieniem  nazwano skw er.65

OGRÓD ZAMKOWY. Już w  wieku XVII na zboczu skarpy znajdował się 
„ogród niewielki, w  nim  są kw iatki, owoc wszelki” 66, były też zioła lekar
skie 67.W roku 1621 przez dolną część ogrodu u podnóża skarpy przepro
wadzono m ur obronny i przeciwpowodziowy z dwoma bastionami. Nowy 
ogród założony na górnym  tarasie m iał kształt nieregularnego czworo

A
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boku o powierzchni niecałego hek tara  (0,75 ha) i tw orzył p a rte r  kw iato
w y złożony z sześciu kw ater. Tak było do końca w ieku XVII i pierw szej 
połowy XVIII. Za panow ania Stanisław a A ugusta założono szpalery na 
tarasie górnym  i dolnym  (m uru i bastionów już nie było), zbudowano dro
gę z Zam ku do W isły i uporządkowano zbocza sąsiadującej G nojnej Gó
ry. W latach 1818-—1821 w edług p ro jek tu  Jakuba  Kubickiego (1758— 
1833) wzniesiono taras arkadow y, a na nim  i od niego do W isły ogród spa
cerowy.68 P rzy  Zam ku odbudowyw anym  od roku 1971 ogród będzie zało
żony w edług p ro jek tu  prof. Jan a  Bogusławskiego i prof. Longina M aj- 
deckiego.

OGRÓD ŁAZARZOW SKI. Pierw szą zw artą grupą wysokiej zieleni wśród 
m iejskiej zabudowy Starego i Nowego M iasta był ogród przy szpitalu 
Łazarzowskim. Istniał on w  XV i XVI wieku, pomiędzy m uram i obronny
mi, wieżą M arszałkowską, barbakanem , ulicą Mostową i Brzozową.69

PODZAMCZE — to park  ze sztucznym  staw em -brodzianką u podnóża 
Starego i Nowego M iasta od Gnojnej Góry do ulicy Sanguszki, ukończony 
30 lipca 1971 roku; powierzchnia jego wynosi 12,9 hektara. Został on zbu
dowany przez młodzież w  czynie społecznym w czasie odbudowy Zamku 
Królewskiego według p ro jek tu  prof. L. Majdeckiego.

WYBRZEŻE KOŚCIUSZKOW SKIE. Między m ostami Kierbedzia i Ponia
towskiego, po uregulow aniu nabrzeża w  roku 1910 70 na powierzchni 15,4 
hektara rozciąga się pas zieleni. Nazwę otrzym ał w stulecie śm ierci Tadeu
sza Kościuszki. Jest to dawne Powiśle, od Solca do Zam ku, na którego ob
szarze w  w ieku XVIII i do połowy XIX  rozw ijał się przem ysł. C harakter 
Powiśla w  drugiej połowie w ieku XIX opisali: Bolesław P rus w  Lalce, 
W acław B erent w Oziminie, S tefan Żeromski w Ludziach bezdomnych, 
u trw alił w obrazach A leksander Gierym ski, np. Trąbki, Piaskarze.

Zagospodarowanie parkow e terenu  23 m aja 1915 roku powierzono fir
mom ogrodniczym Hoser i U lrych w edług p ro jek tu  braci Zaykowskich: 
W acława, ogrodnika-planisty (zm. 1940 r.) i Stanisław a, budowniczego.71 
W roku 1930 wśród zieleni postawiono pom nik poległego Dowborczyka 
Według p ro jek tu  M. Kamińskiego (zniesiony po II wojnie), a w 1938 u w y
kotu Tam ki statuę Syreny dłuta Ludwiki K raskow skiej-N itschow ej.72

OGRÓD SASKI. Pow stał on jako jeden z czterech elem entów założenia 
Urbanistycznego na osi o długości 1,65 kilom etra od Krakowskiego P rzed
mieścia do koszar M irowskich zbudowanych w roku 1732. Założenie to 
o charakterze pałacowo-ogrodowym składało się z placu-podwórca (obec
nie plac Zwycięstwa) okolonego budynkam i wojskowym i i gospodarczymi.



346 Ulice, place, m o s ty ,  w iadukty.. .

pałacu i ogrodu oraz terenu  nie zagospodarowanego przez Sasów, nazw a
nego później Za Żelazną Bramą. Od czasów piastowskich do końca XVI 
wieku były to role starostw a warszawskiego. W w ieku XVII pola te  zostały 
zabudowane przez M orsztynów, Tarłów, Leszczyńskich, Denhoffów, Lu
bomirskich, W ielopolskich, M ałachowskich i zakon bonifratów . Posiadłości 
ostatnie w ykupił A ugust II w latach 1713— 1726. Dwór M orsztynów, 
postaw iony w roku 1657 przez Tylm ana z Gam eren, w latach 1713— 1727 
K arol F ryderyk  i M ateusz Daniel Póppelm annowie oraz Ja n  Daniel Jauch 
przebudow ali na  pałac późnobarokowy.”  W roku 1838 został on rozebra
ny  i na tym  samym  m iejscu w latach  1839— 1842 Adam  Idźkowski wzniósł 
pałac klasycystyczny. Jedyną jego resztkę stanow i część kolum nady, pod 
k tó rą  w  roku  1925 umieszczono Grób Nieznanego Żołnierza, odbudowany 
po drugiej wojnie. Ogród, którego m aksym alna powierzchnia wynosiła 
17 hektarów  (obecnie 14,3 ha), jako geom etryczny ogród francuski za
projektow ali w ym ienieni architekci.

W czasach saskich oprócz głównego pałacu znajdow ały się w  nim  m niej
sze barokowe budynki i obiekty m ałej arch itek tury , między innym i W iel
ki Salon — m onum entalny pawilon od zachodu na głównej osi, m ały sa
lon, oranżeria, ujeżdżalnia, strzelnica itp. oraz „operalnia”, pierw szy w ar
szawski budynek tea tra lny  istniejący w latach 1746— 1773. Ogród ozda
biały również piaskowcowe, pozłacane posągi alegoryczne dłuta F. K. Dey- 
bla. Jedynie one stanow ią saski relik t, k tó ry  przetrw ał do naszych czasów. 
W szystkie bowiem wyliczone wyżej obiekty w raz z ogrodzeniem, w  któ
rym  od zachodniej strony znajdow ała się Żelazna Bram a w kam iennym  
obram owaniu (stąd nazwa placu), zostały około roku 1818 rozebrane, 
a  ogrodzenie zamienione na żelazne p rę ty  usunięte przez hitlerowców.

W czasach K rólestw a Polskiego ogród zupełnie zmienił oblicze. Jam es 
Savage, Anglik, ogrodnik Czartoryskich z Puław , z pomocą Jan a  Strobla 
przekom ponował ogród na krajobrazow y, angielski n. Pow stały też kolejno 
nowe obiekty, w śród nich w  roku 1820 ujeżdżalnia, zaprojektow ana przez 
Jakuba  Kubickiego, w  1877 przebudow ana na giełdę przez W. Lanciego 
zburzona przez hitlerowców. W roku 1842 pow stał w spom niany już nowy 
pałac — dzieło Idźkowskiego, następnie w  1847 Insty tu t Wód M ineralnych, 
w  1855 zbiornik wody na wzgórzu, oraz w ielka fontanna — dzieło H en
ryka  Marconiego. W roku 1863 z fundacji Antoniego M agiera stanął ist
niejący przy  fontannie zegar słoneczny, w 1870 drew niany T eatr Letni 
p ro jek tu  A leksandra Zabierzowskiego, spalony w 1939.75

Jeszcze w  roku 1936 przez skraw ek ogrodu od zachodu poprowadzono 
przedłużenie ulicy M arszałkowskiej do placu Bankowego — obecnie Dzier
żyńskiego, w  1948 trasą  tą  przeszły to ry  tram w ajow e. W tym  też czasie 
przyłączono ogród Zamoyskich od strony ulicy Senatorskiej i ogród przed
wojennego MSZ od strony  ulicy W ierzbowej. Główna aleja zyskała p e r
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spektyw iczne zamknięcie przez odwrócenie w  roku 1970 pałacu Lubom ir
skich, k tó ry  znalazł się na jej osi. 7 m aja 1965 roku w głównej alei od za
chodu położono tablicę upam iętniającą walkę i śm ierć 800 tysięcy m ie
szkańców W arszawy w  czasie najazdu hitlerowskiego. 22 m aja 1966 roku 
w  pobliżu pałacu Błękitnego stanął pom nik M arii Konopnickiej d łu ta S ta
nisława Kulona.

Ogród Saski, mimo niew ielkich rozm iarów i b raku  przyrodzonych w a
lorów położenia, odegrał znaczną rolę w  m iejskim  życiu W arszawy zarów 
no w w ieku XVIII, dzięki udostępnieniu go publiczności już w  roku 
1727 — gdy stał się pierw szym  na skraju  m iasta m iejscem  spacerów 
w śród dzieł sztuki budow lanej i ogrodniczej, zwłaszcza w okresie sejm u 
czteroletniego — jak i w  wieku XIX, gdy znajdując się w centrum  W ar
szawy, był jej salonem.

OGRÓD PRZY PAŁACU BRUHLOWSKIM NA W IERZBOW EJ. Obok 
Ogrodu Saskiego. Teren stanowił pierw otnie część gruntów  folw arku sta
rościńskiego. Pierw szym i właścicielam i stojącego tu  dw orku byli Zebrzy
dowscy, od k tórych  w roku 1641 posesję nabył kanclerz wielki koronny 
Jerzy  Ossoliński (1595— 1650) i pałac przebudow ał według p ro jek tu  Tyl- 
m ana z Gam eren. Jako wiano H eleny Tekli Ossolińskiej pałac znalazł się 
W rękach A leksandra Lubomirskiego, starosty  sandomierskiego (stąd pa
łac Sandomierski). W tym  czasie w  roku 1694 został przebudow any przez 
Józefa Szymona Bellottiego (zm. w 1708 r.). W roku 1720 przeszedł drogą 
spadku na własność Sanguszków, od k tórych  w 1750 nabył go H enryk 
B ruhl i w  latach  1756— 1759 przebudow ał według p ro jek tu  D. Jaucha, 
J- F. K nóbla i J . K. K nóffla (odtąd pałac Bruhlowski). Po śm ierci Briihla 
w roku 1763 pałac przechodził zm ienne koleje. W 1764 m ieściła się w nim 
am basada rosyjska, w  1775 nabył go Adam Poniński, by w 1787 sprzedać 
skarbow i koronnem u. Po roku  1795 pałac był siedzibą władz pruskich, 
francuskich, w  okresie K rólestw a Polskiego stanowił (obok Belwederu) 
rezydencję księcia Konstantego. Mieszkał tu  wówczas między innym i No- 
wosilcow, w  latach  sześćdziesiątych A leksander W ielopolski. Od roku 1882 
mieścił się w  nim  C entralny Urząd Telegraficzny i w tym  czasie zostały 
całkowicie zniszczone w nętrza pałacowe; przebudow y w latach 1886— 1887 
dokonał inż. K arol Kozłowski (1847— 1902). W latach m iędzywojennych 
rekonstrukcję w  sty lu  rokoka w raz z dobudową skrzydła od strony ulicy 
F redry  przeprow adził prof. Bohdan Pniew ski (1897— 1965). Pałac do w y
buchu drugiej w ojny był siedzibą M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, 
w  czasie okupacji zaś Ludwiga Fischera, hitlerow skiego gubernatora W ar
szawy i dystryk tu  warszawskiego powieszonego w roku 1947. Pałac po 
upadku pow stania wysadzili h itlerow cy w powietrze.76

P rzy  pałacu za czasów Sanguszków rozciągał się dw uhektarow y ogród
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w kształcie wachlarza, sięgający niem al do kościoła Reform atów  przy  uli
cy Senatorskiej. P ro jek t jego przypisuje się Danielowi Janow i Jauchowi- 
W późniejszych latach ogród został przekształcony, zatracając całkowicie 
swój prom ienisto-w achłarzow y układ.77 Przez ogród ten  w latach siedem
dziesiątych XIX w ieku przeprowadzono ulice Niecałą i F redry , a w 1890 
zlikwidowano zupełnie.

OGRÓD PRZY PAŁACU BŁĘKITNYM. Pałac został wzniesiony w roku 
1726 przez króla A ugusta II dla córki A nny Orzelskiej. W roku 1732 za
łożono niew ielki ogród w edług p ro jek tu  D. M. Póppelm anna. Ogród ten  
był zbudowany w form ie półkolistego salonu p a rte ró w 78, z treliażam i 
i dwurzędową aleją lipową. Widok zam ykała w ielka przyścienna fontanna 
z posągiem M erkurego. Obiekt ów do roku 1945 należący do Zamoyskich 
został włączony do Ogrodu Saskiego. W pałacu obecnie mieści się za
rząd M iejskich Zakładów K om unikacyjnych (ul. Senatorska 37).80

OGRÓD MNISZCHÓW. Przy  obecnej ulicy Senatorskiej 38— 40 znajdu
je się pałac Mniszchów, k tó ry  powstał na m iejscu drew nianego dworu na 
zlecenie Józefa W andalina Mniszcha około roku 1730 w sty lu  rokoko we
dług p ro jek tu  P io tra  Ricaud de Tirregaille. Później obiekt ten drogą spad
ku przeszedł w  ręce Potockich. Jeden z nich, Jan  Potocki, dnia 14 maja 
1790 roku wzniósł się balonem  właśnie z tego przypałacowego ogrodu. 
W roku 1829 Adolf Schuch przebudow ał pałac w  sty lu  klasycystycznym , 
a ogród — francuskim . Od roku 1839 obiekt był własnością Resursy Oby
w atelskiej, k tó ra  m ieściła się w  nim  już od chwili przebudow y przez 
Schucha.81 Dnia 4 sierpnia 1944 roku w szpitalu M altańskim , k tó ry  mie
ścił się tu  od w rześnia 1939 roku, hitlerow cy wym ordowali rannych  i per
sonel szpitala. Po odbudowie obiekt stał się siedzibą am basady belgij
skiej.82

PA RK MIROWSKI. O powierzchni 4 hektarów  powstał w latach sześć
dziesiątych pomiędzy ulicami M archlewskiego i M arszałkowską, obejm u
jąc sąsiedztwo Domu Żołnierza (d. pałac Lubom irskich), Hal M irowskich 
i wieżowców NSM „Oświata” . Na jego teren ie znajduje się pom nik J u 
liana M archlewskiego dłuta Z. W olskiej-Łodziany, odsłonięty dnia 21 lip- 
ca 1968 roku.83

Nazwa naw iązuje do koszar M irowskich wzniesionych w roku 1732.

OGRÓD BORCHA. Przy pałacu na ulicy Miodowej 17. Znajdował się on 
na tym  miejscu, na k tórym  w  wieku XVII stał dwór m arszałka A. Połu- 
bińskiego, a od roku 1681 W. Wodnickiego. Ogród w raz z pałacem  prze
szedł w  posiadanie bankiera P io tra  R iaucourta i jego syna A ndrzeja, k tó
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ry  w roku 1768 sprzedał go Janow i Borchowi, kanclerzow i w ielkiem u ko
ronnem u (1715— 1780). Na polecenie Borcba Dominik M erlini około roku 
1780 pałac i ogród zbudował czy też przebudow ał.84

Za czasów Borchów „bogaty układ parterów , w ypełniających salon ogro
dowy, ujm ow ały po bokach cieniste chodniki, a w  zakończeniu półkolista 
budowla z oranżerią i kw atery. Zachowany do dziś w  ogrodzie na osi pała
cu rokokowy pawilon jest jednym  z nielicznych tego typu  w W arsza
wie”.® W latach 1800— 1847 znajdow ały się tu  Hôtel de 1’Europe, res tau 
racja, szulernia, kaw iarnia, ogród rozrywkow y Nestiego i Chôvota.

Od roku 1847 obiekt jest własnością konsystorza warszawskiego, obecnie 
jako pałac arcybiskupi-prym asow ski.

OGRÓD KRASIŃSKICH, w  latach 1677— 1683 na posesjach mieszczań
skich nabytych przez Jan a  Dobrogosta Krasińskiego (zm. 1697) powstał pa
łac w raz z ogrodem, k tó ry  wzniósł Tylm an z Gam eren. Ogród barokowy
0 powierzchni 3,36 ha (120X280 m) wyposażony był w dodatkowe obiekty, 
takie, jak: oranżerie, altany, figarnia oraz skarbczyk i zbrojownia. Dnia 
5 grudnia 1765 roku oraz 24 lutego 1766 (oficyny) całość nabył skarb  ko
ronny i jako pałac Rzeczypospolitej przeznaczył na pomieszczenie różnych 
urzędów. Renowację pałacu w latach 1769— 1773 przeprowadził Jakub  
Montana, K nackfus zaś ogrodu. Ogród dla publiczności otw arto dnia
1 kw ietnia 1768 roku. Po trzydniow ym  pożarze, k tó ry  wybuchł dnia 15 
grudnia 1728 roku, odbudowy dokonał Dominik M erlini. Pałac i ogród 
nadal służyły celom publicznym. Ogród w latach 1891— 1895 został p rze
tworzony na angielski przez Fr. Szaniora. Po zniszczeniach drugiej w ojny 
światowej został on odrestaurow any w poprzedniej postaci i powiększony 
do 10 hektarów  w  k ierunku ulic Długiej, Nowotki i Św iętojerskiej.85

OGRÓD CHREPTOWICZA. P rzy  ulicy Długiej 20— 543 znajdował się 
°gród kanclerza wielkiego litewskiego Joachim a Chreptowicza. P ro jek to
wał go Dionizy Mac Clair (Mikler) (1762—1855), Irlandczyk, syn m ajora 
Wojsk polskich „o sławie niezrównanego ogrodnika krajobrazowego, a rty 
sty w  wielkim  sty lu ”.87

OGRÓD PRZY PAŁACU DÜCKERTA. W wieku XVIII był też znany pod 
nazwą Pod Osobami lub Pod Czterema W iatram i, obecnie przy ulicy D łu
giej 38—40. N ajstarszy pałac został wzniesiony w roku 1680, w latach 
1769—1780 przebudow ał go Szymon Bogumił Zug dla P io tra  Fergussona 
Teppera. Ogród Zuga miał układ kw aterow y asym etryczny i składał się
2 16 kw ater, z których tylko dwie od strony ulicy Długiej zostały połączone 
1 przybrały  formę płaskiego parteru . Pozostałe kw atery  tw orzyły ogród 
°zdobno-użytkowy, połączony z oranżerią w północno-wschodnim naroż
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niki. W ciągu całego XIX wieku obiekt był własnością rodziny Diicker- 
tów. W latach 1824— 1875 mieścił się w  nim  In sty tu t Wód M ineralnych, 
z którego korzystała również publiczność przyległego ogrodu Krasińskich. 
Po drugiej wojnie pałac odbudował w  osiemnastowiecznej postaci arch. 
Ludwik Borawski.88 Mieszczą się w nim  agendy służby zdrowia.

OGRÓD MURANOWSKI. Został on założony przy pałacu wystawionym  
przez Józefa Szym ona Bellottiego (zm. 1708 r.), budowniczego królew skie
go, na podobieństwo polskiego dworu w roku 1686 (lub po 1693 r.).w Na
zwa wzięła się stąd, że ród Belłottich wywodził się z włoskiej w yspy M u- 
rano, k tórej nazwę Belłotti na pam iątkę rodzinnych stron nadał zbudowa
nem u pałacowi. Znajdow ał się on u zbiegu obecnych ulic: Stawki, M arcele
go Nowotki i M uranow skiej. Pałac został zburzony około roku  1900, ogród 
wcześniej, a obudowa placu na jego m iejscu powstałego — w 1950.90

PARK TRAUGUTTA — leży między ulicami M ariana Buczka i B o n i f r a 
terską oraz W ybrzeżem Gdańskim, między stadionem  KKS „Polonia” oraz 
fortam i T raugutta  i Legionów, przecięty ulicam i Zakroczym ską, Między- 
parkow ą i W enedów. Założony został w  latach 1925— 1929 na powierzchni
20,9 hek tara  w edług p ro jek tu  Leona Danielewicza i Edw arda Strausa. Po 
wojnie obszar pomiędzy ulicam i Buczka, M iędzyparkową i B o n i f r a t e r s k ą  
został w ydzielony i zamieniony na  Szkolny W ojewódzki Ośrodek Sportow y 
n r 3 im. Janusza Kusocińskiego. W roku 1959 z obszaru obydwu parków  
odcięto pasm a grun tu  pod budowę dojazdów do w iaduktu  m ostu Gdańskie
go. Obecnie mieszczą się one na 17,7 hektarach. W parku  T raugutta  
(10,7 ha) znajduje się: Krzyż, Zdrój Królewski, głaz ku  czci pracy nauczy
cielstwa oraz rzeźba Trzy  kobiety.

Krzyż po raz pierwszy postawiono 5 sierpnia 1916 roku w dom niem a
nym  (gdyż nie zostało dokładnie określone) m iejscu stracenia Romualda 
T raugu tta  i jego czterech towarzyszy w dniu 5 sierpnia 1864 roku. Od
nawiano go później parokrotnie. Krzyż ten  5 sierpnia 1972 roku otrzym ał 
odpowiednią oprawę architektoniczną i rzeźbiarską w edług p ro jek tu  pla
styka Jerzego Chojnackiego, staraniem  i kosztem  Cechu Rzemiosł W łókien
niczych i Odzieżowych.

Zdrój Królewski, znajdujący się we wgłębieniu, przy  zbiegu ulic Za
kroczym skiej i Wenedów, został po raz pierwszy obudowany za c z a s ó w  

A ugusta II, następnie u ję ty  w  barokową obudowę (prawdopodobnie w e
dług p ro jek tu  Dom inika M erliniego) z zachowanym  napisem  ł a c i ń s k i m :  

„Stanisław  August w  trosce o zdrowie publiczne źródło to odnowić kazał. 
R. 1771.” Źródło w czasie wznoszenia fortów  Cytadeli zostało z a s y p a n e .  

W roku 1836 inżynierowie, Edw ard K łopm ann i  Teodor Urbański, upo
rządkow ali je i ponownie oddali do użytku. Wówczas otrzym ało ono obu
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dowę neogotycką, taką, jaką oglądam y obecnie (prawdopodobnie w edług 
pro jek tu  H enryka Marconiego). W latach 1932— 1933 zdrój został odno
wiony z in icjatyw y gen. Felicjana Sławoj-Składkowskiego przez arch i
tektów  Płoskiego i W ęgrzewskiego, kosztem Przemysłowców Budow la
nych, w  roku 1959 — staraniem  inż. Józefa Sigalina.

W pobliżu W isłostrady w roku 1938 został położony głaz z cytatem  
S. Staszica dla uczczenia pracy Nauczycielstwa Polskiego, w roku 1944 zo
stał zniszczony, w  roku 1958 postawiono go na nowo.

W pobliżu, na wzniesieniu, w  latach sześćdziesiątych umieszczono rzeź
bę Trzy  kobiety  90a, k tórej au torką jest Zofia Woźna (ur. 1911 r.).

PARK JANUSZA KUSOCIftSKIEGO. Pow stał w  roku 1958, w yodrębnio
ny  jako Szkolny W ojewódzki Ośrodek Sportow y n r  3, z parku  T raugutta. 
Po zniszczeniach uporządkowano go, a następnie w roku 1959 zmniejszo
no z 11 do 7 hektarów  (w związku z budową dojazdów do w iaduktu  mo
stu Gdańskiego), przekom ponowano i przystosowano do nowych potrzeb 
według p ro jek tu  inżynierów  Tadeusza Nurkiewicza i Stanisław a Bolka.91

PARK PRZY PAŁACU KULTURY I NAUKI — o powierzchni 6 hek ta
rów ozdobiony czterem a fontannam i, oddany został do użytku 22 lipca 
1955 roku w edług pro jek tu  inż. Tadeusza Nurkiewicza.

2. M O K O T O W

SKARPA PUŁAW SKA — to nazwa wielkiego założenia ogrodowego na 
Mokotowie, pomiędzy ulicą Dolną a Idzikowskiego oraz ulicam i P u ław 
ską a Jan a  Sobieskiego i ulicą Stegny. Budowę od początku lat siedem 
dziesiątych prowadzą zespoły pod kierunkiem  Elżbiety Jankow skiej i K a
tarzyny Janikow skiej. Na terenie tym , na skarpie, znajdują się: stadion 
„W arszaw ianki” z halą sportową, zespół basenów kąpielowych, park  „A r
kadia”, park  i pałac K rólikarnia, skocznia narciarska przy  ulicy Stegny, 
gdzie uregulowano m ałe staw ki i kanały, buduje się sztuczne lodowisko do 
szybkiej jazdy na łyżwach.91

„MORSKIE OKO”. „Na północ od średniowiecznej wsi M okotów”, obecnie 
przy  ulicy Puław skiej 53—55, znajdował się pałac, a przy  nim  ogród. 
Na gruzach zniszczonego przez najazd szwedzki dworu mieszczanina J e 
rzego Burbacha w  latach 1772— 1774, Efraim  Schróger wzniósł dla 
Izabeli z Czartoryskich Lubom irskiej niew ielki klasycystyczny pała
cyk, k tó ry  zew nętrznie skrom ny, otrzym ał artystyczny w ystrój w ew nętrz
ny i bogate wyposażenie.

Na skarpie od strony obecnej ulicy Puław skiej powstał według p ro jek tu
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Schrógera geom etryczny ogród użytkow y przyozdobiony rom antycznym i 
budowlami: wieżą z gołębnikiem  i m aurytańskim  pawilonem , projekto
w anym  w latach 1776— 1780 przez Zuga. Po stronie wschodniej na zboczu 
skarpy  i u jej podnóża pow stał pa rk  angielski zaprojektow any również 
przez Zuga oraz Godfryda Simona, Jana  C hrystiana Schucha i Karola 
Barthla, a wzorowany między innym i na Nowej Heloizie J. J. Rousseau. 
Obiekt ten  jego założycielka nazw ała „Mon coteau — Moje wzgórze” . W la
tach 1821—1825, gdy jego właścicielką była A netka z Tyszkiewiczów Wą- 
sowiczowa, H enryk M arconi przebudow ał pałac w stylu pseudogotyku an
gielskiego. W roku 1845 następny właściciel, litograf, Franciszek Szuster, 
założył tu  dochodowe letnisko, zaś z końcem XIX wieku dzierżawcy za
m ienili je na ogród publiczny z restauracją  o nazwie „Prom enada”. W cza
sie ostatniej w ojny pałac został spalony, park  zdewastrowany. Po wojnie 
gołębnik i pawilon m aurytański odbudowano w postaci najstarszej, pałac 
zaś w 1966 na siedzibę W arszawskiego Tow arzystw a Muzycznego w posta
ci, jaką m u nadał M arconi. W odnowionym ogrodzie uporządkowano czte
r y  sadzawki. Na zboczu skarpy odrestaurow ano grobowiec Szustrów z datą 
1899. Obecny park, o nazwie Morskie Oko, o powierzchni 18 hektarów, 
zrekonstruow any według pro jek tu  inż. Elżbiety Jankow skiej przecięty 
schodami ulicy Dworkowej, sięga od ulicy W illowej do ulicy Morskie Oko 
i ulicy Prom enada.93

PARK MOKOTOWSKI. Między ulicami Puławską, Odyńca, Niepodleg
łości i Ursynowską został założony w roku 1938, na miejscu daw nej fosy 
fo rtu  Mokotowskiego o powierzchni 5 hektarów , park  im. gen. Gustawa 
Orlicz-Dreszera (1889— 1936) według p ro jek tu  inż. Z. Iiellw iga. Jest on 
przedzielony ulicą Krasickiego, część przylegająca do alei Niepodległości — 
to ogródek jordanowski. W czasie i po pow staniu był jednym  z najw ięk
szych cm entarzy prowizorycznych do chwili ekshum acji pogrzebanych. Po 
odbudowie w  roku 1951 został przem ianow any na — Mokotowski.94

PA R K  SIELECKI. Na terenach nadanych w XV wieku przez księcia J a 
nusza Starszego dziekanowi kapitu ły  warszaw skiej znajdow ały się przez 
długi czas dwór, folw ark i wieś, wydzierżawiane między innym i w XVII 
w ieku architektow i Izydorowi Affaicie, a w  1775 królowi Stanisławowi 
Poniatow skiem u, k tó ry  na gruntach  folw arku, na przedłużeniu obecnych 
ulic Zakrzew skiej i Sieleckiej, założył ogród w części północnej regularny  
z zabudowaniam i od wschodu, w części południowej — krajobrazow y. Cen
tru m  tego ogrodu stanowił staw  zasilany przez okoliczne strum ienie (obec
nie dwa) z lekkim i m ostkami (obecnie jeden). Od 20 czerwca 1820 roku 
ogród ten został włączony do posiadłości belw ederskich i księstwa łowic
kiego i powiększony do 11 hektarów  o tereny  między ulicą Książęcą (na
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część Konstantego, obecnie Chełmską) a Królew ską, obecnie Sobieskiego. 
W drugiej połowie XIX wieku park  ten  otrzym ał rom antyczną, neorene- 
sansową w illę (po k tórej nie ma śladu) i stał się jednym  z m odnych pod
warszawskich parków  w ypoczynkowych i rozryw kow ych (po stawie p ły 
wano łódkami).93 Około roku 1860 na terenie dawnego folw arku powstał 
zakład hodowli jedwabników. W czasie ostatniej w ojny park  i jego otocze
nie u legły  dużej dewastacji, ale zachował się spory zespół starodrzew ia 
i zdołano odbudować trzy  klasycystyczne budynki m ieszkalne. Obecnie 
Park, urządzony w edług p ro jek tu  prof. L. Majdeckiego, o powierzchni 
5 hektarów  (w r. 1939 18,0 ha) od ulicy Chełmskiej zasłonięty jest przez 
kościół Zm artw ychw stańców  (zbudowany w 1917 r.) i W ytw órnię Film ów 
Dokum entalnych, od południa przylega do poszerzonej w  1975 alei Sobie
skiego. W tym  m niej więcej m iejscu znajdow ał się M arcelin (park i w illa 
z r. 1867) z osławioną podm iejską restauracją .96

ARKADIA. W roku 1678 Stanisław  Herakliusz Lubom irski nabył grunt, 
zwany Zdrojem, położony na Mokotowie między włóką Baryczki (później 
Łoskich) a rolą km iecia W endyka (obecnie między K rólikarnią a ulicą 
W. Żywnego) aż po granice Sielc. W roku 1680 postawił na nim  według 
pro jek tu  Tylm ana z Gam eren piękny pałacyk z ogrodem i nazwał Arkadią. 
Od Łoskich Arkadię nabył podskarbi Ossoliński, od niego zaś w roku 1720 
król August II ze względu na źródła, k tóre m iały zasilać w wodę kanały  
w Ujazdowie (późniejszych Łazienkach), zwłaszcza zaś świeżo zbudowany 
kanał Piaseczyński. Prócz nadal bijącego źródła z obiektu tego nie docho
wało się do naszych czasów nic. Dopiero w  latach siedem dziesiątych nasze
go stulecia —  w edług p ro jek tu  prof. M ajdeckiego —• założono w tym  m iej
scu nowy park  o tej samej nazwie, stanow iący jeden z członów wielkiego 
założenia ogrodowego, Skarpa Puław ska.97

KRÓLIKARNIA. Pierw otnie był to folw ark „do trzym ania zw ierząt”, 
głównie królików  służących do polowania — został założony w roku 1732 
przez A ugusta II. Folw ark ów składał się z budynku głównego, dwu ofi
cyn i czterech budynków  gospodarczych oraz mostu, przerzuconego przez 
jeden z jarów. U podnóża skarpy wykopano kw adratow y basen i połączono 
go z kanałem  przecinającym  łąki, k tó ry  związany był z system em  w odnym  
Łazienek. W roku 1748 Mokotów, którego częścią była K rólikarnia, o trzy
m ał H enryk Briihl, nie wiadomo jednak, czy prowadził tu  jakiekolw iek 
roboty. W roku 1775 właścicielami M okotowa zostali Izabela i Stanisław  
Lubomirscy, k tórzy część zaw ierającą K rólikarnię sprzedali Karolowi 
Aleksandrowi Tomatisowi (Thomatis), szam belanowi królewskiem u. On tu  
w latach 1786— 1789 zbudował pałac z towarzyszącym i obiektam i w edług 
pro jek tu  Dominika M erliniego. Z tych czasów oprócz pałacu zachowały się

23 Urządzenia kom. W-wy
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dwie, prostopadłe do ulicy Puław skiej 113a, oficyny: domek adm inistra
cyjny i gospodarczy budynek późniejszego sąsiedniego szpitala, most na 
jarze oraz kuchnia „na kształt m onum entu Cecylii M etelli pod Rzymem 
zwanego Capo di Bove”. Nie zachowały się „wodociągi kam ienne, które 
się od razu zepsuły i zniszczały” . A rtystycznie i luksusowo wykończone 
w nętrze oraz otoczenie stało się miejscem  przyjęć i zabaw towarzystwa 
stołecznego w raz z królem .98

Zaplanow any został w ielki ogród francuski „z cieplarniam i i oranżeria
m i”, do którego w roku 1784 rozpoczęto wprowadzać „znaczne w ysady”- 
„Resztę wzgórza zdobią najpiękniejsze drzew a owocowe, sprowadzone 
z Włoch; wąwozy, prowadzące w  dolinę u stóp wzgórza, otoczone są sta
rym i brzozami, topolami i innymi; góra okry ta  jest wszelkiego rodzaju 
włoskim w inogradem ” — pisał S. B. Zug." Podczas insurekcji w dniach 
^0 14 lipca 1794 roku m iał w K rólikarni swą kw aterę Tadeusz Kościusz
ko. Aczkolwiek w iększych w alk w  pobliżu nie było, zniszczeniu jednak 
uległy budynki gospodarcze i ogrodzenia. Po śm ierci Tomatisa obiekt prze
szedł na jego córkę i syna, k tórzy w roku 1816 sprzedali go Michałowi 
Radziwiłłowi. Radziwiłł umieścił w pałacu w spaniałą kolekcję dzieł m a
larskich (573 pozycje) i zbiory num izm atyczne. W czasie pow stania listo
padowego K rólikarnia była kw aterą wojsk polskich i rosyjskich, mimo to 
większych szkód nie doznała.

Po restauracji pałacu w roku 1846 przekształcono ogród, zastępując jego 
francuski układ kompozycją rom antyczną. Zmieniono również sytuację 
m ostu (według p ro jek tu  F. M. Lanciego), którego oś skierowano na portyk 
pałacu. W roku 1849 K rólikarnia przeszła w posiadanie Ksawerego Pusłow- 
skiego, k tó ry  pomieścił w pałacu wiele dzieł sztuki, cenną bibliotekę oraz 
kolekcję gobelinów. W daw nych budynkach gospodarczych umieścił w ro
ku 1852 In sty tu t M oralnie Zaniedbanych Dzieci, k tó ry  w dziesięć lat póź
niej przeniósł do nowego budynku na W ierzbnie, w  obrębie zaś zabudowań 
gospodarczych wzniósł w edług p ro jek tu  arch itek ta W ojciecha Bobińskiego 
(1823— 1869) nowy obiekt z kaplicą w  sty lu  rom ańskim  z obrazem (Nie
pokalanego Poczęcia pędzla Józefa Sim m lera). W roku 1879 pałac spłonął 
(oprócz suteren), już jednak w roku 1880 został odbudowany przez W anda- 
lina Pusłowskiego w edług p ro jek tu  Józefa Hussa (1845— 1904). W roku 
1884 K rólikarnię kupił książę Lubecki, w  roku 1889 jej w łaścicielką stała 
się M arta K rasińska z Pusłowskich, k tó ra  w  budynku wzniesionym przez 
Bobińskiego otw arła p rzy tu łek  dla nieuleczalnie chorych kobiet.

We w rześniu 1939 roku hitlerow cy pałac spalili granatam i rzucanym i 
przez okna dla wym ordowania kryjącej się tam  służby. W stanie ru iny  
przetrw ał on do powstania, ulegając dalszym  zniszczeniom, gdyż mieściła 
się w  nim  redu ta  AK. Odbudowę w edług p ro jek tu  arch. J . Bieńkowskiego 
(pałac) i prof. L. M ajdeckiego (ogród) zakończono 26 stycznia 1965 roku
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otwarciem  w pałacu M uzeum Xawerego Dunikowskiego. Obiekt należy 
obecnie do założenia ogrodowego Skarpa Puław ska. Pow ierzchnia K róli
karni, nie zm ieniana od początku, wynosi 13 hektarów .

PARK DĄBROWSKIEGO NA SADYBIE. W okolu ulicy Okrężnej, a póź
niej M orszyńskiej oraz fosy fortu  Czerniakowskiego został założony 
w okresie m iędzywojennym  park. Po wojnie rozbudow any na obszarze
2,9 ha w edług p ro jek tu  inżynierów K. Kozłowskiego i K iejatha.100

OGRÓD I PA RK PRZY PAŁACU W WILANOWIE. Jest on położony na 
kraw ędzi niższego tarasu  wiślanego (4 m). Do XVII w ieku miejscowość tam  
położoną zwano Milanowem. Należała ona w  średniowieczu do benedykty
nów, później była własnością księcia mazowieckiego Trojdena i protoplas
ty  M ilanowskich — Stanisław a ze Strzelczykowa. W XVII w ieku właści
cielami jej byli Komorowscy, Leszczyńscy, wreszcie S tanisław  Krzycki, 
od którego M ilanów odkupił Jan  III Siebieski dnia 23 kw ietnia 1677 roku; 
wówczas nastąpiła zm iana jego nazw y na Villa Nuova, szybko spolonizo
w ana na W ilanów. Około roku 1680 „pałac w  m urach dopiero co zaczę
ty ” przez poprzedniego właściciela architekt A ugustyn W incenty Locci 
Wykończył jako parterow y dwór ziemiański. Ponieważ budynek okazał się 
za mały, postanowiono go rozbudować, upodabniając do ogrodowej wilii 
włoskiej o bogatej dekoracji architektonicznej i plastycznej elewacji oraz 
wnętrz. Rozbudowę zakończono w roku 1692.

Przed frontem  pałacu powstał w spaniały dziedziniec, za nim  zaś dwu
poziomowy ogród włoski ozdobiony pozłacanym i figuram i m itologiczny
mi, fontannam i i dekoracyjnym i altanam i. W ćwierć w ieku po śm ierci 
króla, k tó ra  nastąpiła w  roku 1696, W ilanów od jego synów nabyła Elżbie
ta  z Lubom irskich Sieniawska i w  latach 1721— 1729 prowadziła zapocząt
kowaną przez Sobieskiego budowę bocznych skrzydeł pałacu. Budowę tę  
zakończyła jej córka M aria Zofia Denhoffow a-Czartoryska i dzierżawiący 
pałac w  latach 1730— 1733 (do śmierci) A ugust II. G eneralnym  p ro jek tan 
tem  pałacu był w tym  czasie arch. Ja n  Zygm unt Deybel (zm. 1752), k tóry  
około roku 1749 wzniósł na północ od pałacu Pom arańczarnię i dokończył 
budowy obydwu skrzydeł pałacu. Od roku 1733 W ilanów powrócił we 
władanie M arii Zofii Denhoffowej (zm. w 1771 r.) i jej drugiego męża 
A ugusta Czartoryskiego (1697— 1782), a od roku 1782 do 1799 należał do 
ich córki Izabeli Lubom irskiej (1733— 1816). Z jej in icjatyw y w latach 
1775— 1778 wzniesiono wspaniałą „łazienkę” połączoną z apartam entem  
mieszkalnym, oficyną kuchenną i kordegardę w edług projektów  Szymona 
Bogumiła Zuga. Pałac na zew nątrz i w ew nątrz zdobiły rzeźby, freski, sztu
katerie i m alowidła m istrzów krajow ych i zagranicznych, nie mówiąc już
0 meblach, zwierciadłach, tkaninach, obrazach i portretach. Ogród założony
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za życia Jana  III, w edług p ro jek tu  A. W. Locciego w ykonany przez Adolfa 
Boya gdańszczanina, został około roku 1784 od północy powiększony o no
w y park  angielsko-chiński w edług p ro jek tu  Zuga, zrealizowany przez Got
fryda i K rystiana Symonów, Jan a  C hrystiana Schucha i K arola Barthela. 
W tym  też czasie założono wraz z „górą bachusow ą” ozdobny ogród roko
kow y od południowej strony. Izabela Lubom irska, po paroletn im  pobycie 
w  Paryżu, powróciła do k ra ju  po w ybuchu rew olucji francuskiej w  roku 
1789 i postanow iła osiąść w  Łańcucie. W związku z tym  ogołociła swoje 
dw ory i pałace, z W ilanowem włącznie (naw et kom inki w yjęto ze ścian) 
i wszystko powędrowało drogą wodną do Tryńczy nad Wisłą, a stam tąd 
do Łańcuta. Podczas insurekcji kościuszkowskiej w  roku 1794 pałac został 
pozbawiony m iedzianych dachów, k tóre zastąpiono gontem. W ojska polskie 
i  rosyjskie dokonały poważnej dew astacji w nętrz, poobdzierano tkaniny  
z łoża A ugusta II, obicia z kanap, foteli itp., zdjęto firanki, galony, sukna, 
zrabow ano część mebli, z ogrodu zabrano czterdzieści cztery ołowiane figu
ry  i czternaście waz, wyłam ano żelazne ogrodzenia. 19 w rześnia 1799 roku 
Izabela Lubom irska przekazała W ilanów córce Aleksandrze, k tórej mąż 
Stanisław  Kostka Potocki (1755— 1821) postanowił „dom ręką bohatera 
[Sobieskiego] wzniesiony” do dawnej świetności przyw rócić i „udostępnić 
szerokim  kręgom  społeczeństwa”, czego dokonał przed śmiercią. Przez sza
cunek dla Jana  III nie mieszkał w raz z rodziną w  głównym  korpusie, lecz 
w  skrzydłach. Głównym  architek tem  S. K. Potockiego w W ilanowie był 
C hrystian P io tr Aigner. Urządzono wówczas między innym i galerię m a
larstw a i rzeźby oraz bibliotekę, otaczającą zieleń zamieniono na „jeden 
z najw iększych ogrodów wodnych Europy”, pow stały rom antyczne u rzą
dzenia, pawilony i budowle, jak  „kiosk chiński”, „most rzym ski”, bram a 
w kształcie ru in  łuku tryum falnego, „domek pustelniczy” i ujeżdżalnia. 
W  roku 1809 na wyspie postawiono grobowiec rzym ski jako pom nik bitw y 
raszyńskiej — m onum ent ku czci kapitana Ksawerego Burskiego, poleg
łego podczas ataku  na posterunek wojsk austriackich w W ilanowie.

Po śm ierci S. K. Potockiego w roku 1821 prace budowlane, dekoracyjne 
i ogrodowe kontynuow ała jego żona A leksandra i ich syn A leksander (zm. 
w 1845 r.), k tóry  w roku 1836 w edług pro jek tu  H enryka Marconiego, 
z rzeźbami Jakuba Tatarkiew icza i Konstantego Hegla, wzniósł w spaniały 
neogotycki grobowiec swym  rodzicom.

W roku 1840 W ilanów otrzym ał w  posiadanie syn poprzednich właści
cieli, August (zm arły w  r. 1867), gdy ożenił się z A leksandrą, córką S tan i
sława Septym a Potockiego i K atarzyny z Branickich. Oboje kontynuo
w ali dzieło dziadka i ojca. P rzeróbki i nowe budowle były w ykonyw ane 
w edług projektów  Franciszka M arii Lanciego i H enryka Marconiego do 
roku  1855, od roku 1863 przez Leandro M arconiego i jego stryjecznego b ra
ta  Leonarda, rzeźbiarza i sztukatora. Od roku 1867 do 1892 o wszystkim
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w W ilanowie decydowała A leksandra Augustowa Potocka. W roku 1855 
1 1856 zm iany w ogrodzie zaprojektow ał Bolesław Paw eł Podczaszyński 
(1822— 1876), a doskonałym  ich w ykonaw cą i opiekunem  był ogrodnik S ta
nisław Górski. Pow stały wtedy: pergola, stajnia, ujeżdżalnia, wozownia, 
psiarnia, kręgielnia, dom Peldy, pompownia. Zniszczono, niestety, w artoś
ciową architektonicznie i dekoracyjnie łazienkę Izabeli Lubom irskiej. Po 
bezpotomnej śmierci A leksandry Augustowej Potockiej w roku 1892 spad
kobiercą W ilanowa został jej kuzyn K saw ery Branicki, ożeniony z Anną 
Potocką z Krzeszowic, k tóry  m niej przerabiał, natom iast przeprowadził 
wiele zabiegów konserw atorskich i restauracyjnych. W czasie pierw szej 
Wojny światow ej Niemcy zajęli pałac na pomieszczenie sztabów i szpitali 
Wojskowych, zdjęli z dachu spatynow aną blachę miedzianą, zastępując ją 
nietrw ałą cynkową, co spowodowało zacieki i destrukcję w nętrz. Od roku 
1918 podjęto prace ratunkow e, k tórym i kierował prof. Kazimierz Skóre- 
wicz, a w  latach 1922— 1929 architekci Jarosław  W ojciechowski i Tymo
teusz Sawicki.

P rzy  końcu życia K saw ery Branicki powziął zam iar sprzedaży an ty - 
kwariuszom  paryskim  i londyńskim  kilkudziesięciu obrazów za sumę 20 
milionów franków . U jaw nił to opinii publicznej przebyw ający za granicą 
Porucznik Andrzej Miszewski, a kam pania prasow a przeprowadzona przez 
Antoniego Słonimskiego na łam ach „K uriera  Polskiego” pokrzyżowała p la
ny Branickiego.

W pałacu tym  prezydent W ojciechowski, w  tow arzystw ie prem iera Wi
tosa, 14 m aja 1926 roku podpisał akt rezygnacji z prezydentury . Po śmierci 
Ksawerego Branickiego 18 czerwca 1926 roku posiadłość objął jego jedyny 
syn Adam, ostatni właściciel W ilanowa. Nie dokonując żadnych zm ian 
ntrzym yw ał pałac w  należytym  porządku. Podejm ow ał natom iast w iele 
Prób sprzedaży dzieł sztuki za granicę, często udarem nianych przez opinię, 
®le czasem, niestety, udanych, jak na przykład rysunków , między innym i 
Van Dycka, lub kolekcji fajansów z Delft.

Pałac wilanow ski uległ ogromnej dew astacji w czasie drugiej wojny. 
Już w  roku 1939 do 1940 hitlerow cy zrabowali większość dzieł sztuki, 
a kończyli swe dzieło zniszczenia w  czasie i po pow staniu warszawskim  
w roku 1944.

W pierw szym  etapie pod kom endą Josepha M ühlm anna zabrano 89 dzieł 
»pierwszej jakości”, stanow iących obrazy i przedm ioty sztuki zdobniczej 
° r az w ielką ilość dzieł „drugiej jakości”, k tó re j w artość wynosiła cztery 
1 pół miliona złotych, tj. trzykro tn ie  przekraczała w artość dzieł zrabowa
nych w  Zam ku K rólew skim  i dziewięciokrotnie zrabow anych w Nieboro
wie. Po tym  etapie, na prośbę złożoną przez Beatę Branicką na ręce prof. 
Stanisław a Lorentza —  M uzeum Narodowe w W arszawie objęło „cichą 
opiekę nad budowlam i pałacowymi, zbiorami sztuki i archiw um ”. N ad
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opracow aniem  i zabezpieczeniem ocalałych jeszcze zbiorów pracow ali 
w  czasie okupacji: Ja n  M orawiński, S tefan Kozakiewicz, M aria Bernhard, 
Adam Stebelski, Stanisław  Pękalski, G erard  Ciołek i S tefan Tw orkow
ski.

W czasie pow stania Niemcy urządzili koszary i szpital wojskowy; 
pod kom endą Alfreda Schellenberga splądrowali cały pałac, pow ykryw ali 
zam urowane w czasie okupacji schowki m ające zabezpieczyć choć część 
zbiorów. Zabrali wówczas między innym i biurko Jana  III, dar papieża 
Innocentego XI.

K olejnej grabieży dokonały oddziały węgierskie na służbie niem ieckiej 
pod dowództwem gen. Laszlo Szabo i jego oficera sztabowego Bradleya.

W ogrodzie pałacowym  już we wrześniu 1939 roku bom by lotnicze zbu
rzy ły  oranżerię i altanę chińską, kam ienne s ta tuy  i ławy. Później h itle 
rowcy wysadzili w  powietrze najstarsze i najpotężniejsze drzew a związane 
tradycją  z królem  Janem  III Sobieskim. Dnia 2 sierpnia 1944 roku w  p a r
ku tym  rozstrzelano kilkunastu  powstańców.

N atychm iast po oswobodzeniu W arszawy, dnia 28 stycznia 1945 roku, 
M uzeum Narodowe utw orzyło w  W ilanowie swój oddział. Po upaństw o
w ieniu obiektu, w  k tórym  znajdowało się zaledwie dwadzieścia procent 
przedm iotów dawnego wyposażenia w nętrz pałacowych, kustoszem  został 
Ja n  M orawiński.

Już 1 lipca 1945 roku  udostępniono publiczności k ilka sal z niew ielką 
ekspozycją portretów  polskich i obcych, a 17 czerwca 1946 roku  — 250 
rocznica zgonu Jan a  III Sobieskiego — w ystaw ę pam iątek po królu. P row a
dzono oczywiście od samego początku intensyw ną akcję rew indykacji dzieł 
•sztuki, ich konserw acji oraz prace budowlane, zabezpieczające.

Na mocy uchw ały Prezydium  Rządu z 18 grudnia 1954 roku podjęto ge
neralną odbudowę zespołu pałacowo-ogrodowego W ilanowa. O twarcie 
pierw szej części odrestaurow anego i na nowo urządzonego pałacu w ilanow 
skiego nastąpiło 10 w rześnia 1962 roku, a ostatniej partii 22 lipca 1964. 
Ogród pałacowy gruntow nie odnowiono według w stępnego pro jek tu  prof. 
G erarda Ciołka w raz z odbudowanym i obiektam i w  latach 1960— 1971- 
Ogród ozdobny rozciąga się na powierzchni 13,5 hektara, całość zaś terenów  
zielonych i wód na  85 hektarach.

Pracam i restauracy jnym i W ilanowa początkowo kierow ał arch itek t S te
fan Deubel, a od roku 1959 —  Jacek Cydzik. Kustoszem  od roku 1954 jest 
doc. W ojciech Fijałkowski. W edług jego koncepcji „korpusowi głównemu 
postanowiono przyw rócić charak ter barokow y w ieku XVII, skrzydłom  
bocznym  styl wieków XVIII i XIX, dopuszczając w yją tk i podyktowane 
w ażnym i względam i artystycznym i, jak też historycznym i” .

Obiekt odpowiednio wyposażono i udostępniono szerokim masom spo
łeczeństwa (przew ija się przez niego rocznie około ćwierć m iliona zwie
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dzających). Służy on również jako czasowa siedziba najdostojniejszych goś
ci naszego rządu. M ieszkali w nim  Ch. de Gaulle, W illi B randt, prezydenci 
USA: R. Nixon, H. Ford, J. C arter i inni.101

MORYSIN. Jest to krajobrazow e i kom pozycyjne przedłużenie założenia 
Pałacowo-ogrodowego W ilanowa po północno-wschodniej stronie jeziora 
W ilanowskiego, przed półtora w iekiem  zwane Laskiem na Kępie. Na po
czątku XIX stulecia teren  ten  otrzym ał nazwę M orysin od im ienia M aury
cy, najmłodszego w nuka A leksandry i Stanisław a Kostki Potockich, do k tó 
rych wówczas W ilanów należał. R om antyczny park  okolony z dwu stron 
Wodami jeziora i rzeczki W ilanówki uform ow any został w pierw szej ćw ier
ci XIX  wieku, gdy A leksandra Potocka poleciła las łęgowy przekształcić 
W park  angielski. Z jej in icjatyw y w roku 1811 nad jeziorem  wzniesiono 
Pałacyk przypom inający rzym ską św iątynię W esty z parterow ą przybu
dówką, praw dopodobnie według p ro jek tu  męża oraz Ch. P. Aignera. W ro
ku 1825 w parku  postawiono figurę pogańskiego bóstw a d łu ta  W ładysława 
Czerwińskiego i dwie kolum ny w ykute przez Jana  Hagena. Gdy właścicie
lem obiektu był August Potocki, około roku 1850 w edług p ro jek tu  F ran 
ciszka M arii Lanci wzniesiono neorenesansow y domek dla dozorcy i drew 
nianą gajówkę. W cześniej na przedłużeniu osi pałacu W ilanowskiego 
Powstała ceglana, pseudośredniowieczna bram a, jako mieszkanie dozorcy 
Według p ro jek tu  H enryka Marconiego, z ceram icznym i dekoracjam i jego 
brata Ferran te. Całość parku  p rze trw ała  do drugiej w ojny światowej, pod
czas k tórej został on zdewastowany, a pałacyk popadł w ruinę. Po wojnie 
Park włączono do zespołu pałacowo-ogrodowego W ilanowa, tereny  zaś na 
Wprost pałacu z bram ą przeszły pod zarząd rolniczego Zakładu Doświad
czalnego SGGW. Pierw szy p ro jek t zagospodarowania przestrzennego obu 
Części o powierzchni 160 hektarów  opracował około roku 1960 prof. Ge
rard  Ciołek, drugi — inż. Stanisław  Bolek w roku 1966 (170 ha). Dotych- 
czas jednak M iejskie Przedsiębiorstw o Robót Ogrodniczych opiekuje się 
(bez inw estycji) jedynie terenem  o powierzchni 39 hektarów .102

GUCIN-GAJ. Znajduje się on w Służewie na skarpie, obok kościoła Sw. 
K atarzyny (r. 1238, 1742, 1848, F. M. Lanci), i u jej podnóża wzdłuż potoku 
służewskiego ze staw em  o powierzchni 7,5 hektara. Nazwa pochodzi od 
imienia Augusta, w nuka Stanisław a Kostki Potockiego (1755— 1821), k tó ry  
W tym  m iejscu urządził w  latach 1817—1821 swą siedzibę fam ilijną, prze
budowując wspólnie z Ch. P. Aignerem  sta ry  „dwór wojewodziński”, żona 
Zaś jego, A leksandra z Lubom irskich, dla uczczenia pamięci męża i jego 
brata, Ingacego (1750—1809) w  latach 1821— 1830 urządziła Gaj, na k tóry  
składały się: sarkofag, obeliski, pam iątkow e kam ienie oraz drzewa sadzone 
Przez krew nych i przyjaciół obu zm arłych. Do roku 1856 obiekt znajdował
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się w  rękach Potockich: A leksandra, zmarłego w roku 1836, i Augusta, 
zmarłego w  1856, następnie był dzierżawiony przez różnych użytkow ni
ków.103

Od roku 1895 w raz z W ilanowem Gucin był własnością Ksawerego Bra- 
nickiego, następnie Adama Branickiego, k tó ry  w  okresie m iędzywojennym  
sprzedał Gucin parafii w  Służewie. Oprócz wspom nianego budynku głów
nego, drewnianego, na podm urówce z sześcioma pomieszczeniami i p rzybu
dówką (rozsypał się ze starości dopiero w  1950 r.) znajdow ały się pawilo
ny m ieszkalne dla gości, a ltana nad staw em  (350X70 m), a później na jego 
środku, na wyspie, grota-lodow nia oraz obiekty m ałej arch itek tu ry , z k tó
rych  najw iększy (z r. 1824), sarkofag zbudowany przez St. K. Potockiego, 
wzorowany na antycznym  grobowcu Scypiona, i obelisk uwieńczony m ar
m urow ą urną, jako jedynie ocalałe, zostały w  roku 1963 przeniesione do 
parku  W ilanowskiego. O statnie bowiem ślady założenia parkowego na 
skarpie zostały zniszczone przez row y przeciwczołgowe kopane przez h i
tlerowców w latach 1944— 1945.104

URSYNÓW. „K w adratow a włóka lasu” między Służewem  a Wolicą na 
skarpie, k tó rą  w  latach 1775— 1780 zagospodarowała Izabela Lubomirska, 
a w  roku 1776 pod nazwą Rozkosz przeznaczyła na spędzenie „miesiąca 
miodowego” swej córce, Aleksandrze, jako żonie Stanisław a Kostki Potoc
kiego. Był tu  według Sz. B. Zuga „ładny domek z dwoma skrzydłam i od
osobnionymi, p iękny sad, dzika przechadzka, grota, u jej stóp źródło” . 
St. K. Potocki już jako właściciel osiadł tu  w  latach 1784— 1799 i w  latach 
1785—1788 w raz z Ch. P. Aignerem  przebudow ał domek na pałacyk. 
W roku 1799 Rozkosz nabył inny szambelan, K acper W ykowski. Od kolej
nego zaś właściciela, Ignacego Korwin-Kochanowskiego, w roku  1822 kupił 
Rozkosz (22 morgi) Ju lian  U rsyn Niemcewicz i od swego rodowego zawo
łania nazwał Ursynowem . Cieszył się nim  n ieste ty  tylko do roku 1831, 
w  k tórym  udał się na em igrację do Paryża. Posiadłość została skonfisko
w ana przez rząd carski.

W latach 1832— 1840 Ursynów dzierżawił W ilhelm  Malcz, znany lekarz 
warszawski, a w 1842 odkupił go od rządu August Potocki.105 Mimo zm iany 
użytkow ników Aignerowski pałac do połowy wieku XIX zachował się 
w  niezm ienionej postaci. Dopiero gdy w roku 1858 właścicielem  Ursynowa 
został Ludwik Krasiński, m iejsce pałacyku zajął p iętrow y pałac zbudowany 
w roku 1860 w  sty lu  włoskiego renesansu w edług p ro jek tu  arch. Zygm unta 
Rozpendowskiego (1827— 1890). W tej postaci obiekt ów przetrw ał do na
szych czasów.

Ogród jednak uległ zaniedbaniu. Jedyną pozostałością po dawnym  bu
dynku jest tablica m arm urow a z łacińskim  dwuwierszem  Horacego, w yku
tym  na polecenie Niemcewicza, w m urow ana nad wejściem, zachowana do
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dnia dzisiejszego. Napis w polskim  tłum aczeniu brzmi: „Niechaj ta  sie
dziba będzie przystanią m ej starości po trudach  wędrówek po lądzie, 
morzu i służbie publicznej.” Spośród drzew ocalał tylko jeden orzech 
włoski.106

W budynku wzniesionym  obok pałacu w edług p ro jek tu  arch. M ariana 
Kontkiewicza (1884— 1926), z in icjatyw y Antoniego Osuchowskiego, p re 
zesa M acierzy Szkolnej, dnia 1 października 1908 roku otw arto Sem ina
rium  Nauczycielskie (z wydziałem  ogrodniczym). Ówczesny właściciel U r
synowa, Adam K rasiński (zm. w  1908 i.) podarował szkole „pałac w raz 
z dwuwłókowym  parkiem  i sporym  kaw ałkiem  g run tu  ornego”. Sem ina
rium  to uruchom iono dzięki m oralnej i m aterialnej pomocy: H. Sienkie
wicza, B. Prusa, L. K ronenberga, J. Ostrowskiego, P. Drzewieckiego, Cz. 
K larnera, F. Sobańskiego, C. Platerow ej, T. Potockiego, J. W iemanowej 
i innych.107 Po drugiej wojnie światowej Ursynów stał się siedzibą (w 1977 
roku jeszcze niecałkowicie) Szkoły Głównej Gospodarstwa W iejskiego 
(Akademii Rolniczej). Budowa pomieszczeń odbywa się w edług p ro jek tu  
Prof. S tefana Tworkowskiego. Górną część ogrodu i podjazd wykonano 
Według pro jek tu  prof. Alfonsa Zielonki.

NATOLIN — to pierw otnie bażantarnia króla Jana III Sobieskiego. W ro
ku 1780— 1781 A ugust Czartoryski na tym  terenie założył park  i zbudował 
nieduży klasycystyczny pałac w edług p ro jek tu  Zuga i przeznaczył dla 
c°rk i Izabeli Lubom irskiej. B ażantarnia po przejściu w ręce Stanisław a 
Kostki Potockiego została nazwana Natolinem  od im ienia jego wnuczki 
Natalii. Po przejęciu obiektu przez syna Stanisław a Kostki A leksandra 
(zmarłego w  1836 r.) i jego żonę Annę z Tyszkiewiczów park  z jeziorkiem  
Przebudowano w sty lu  angielskim , wzbogacając go różnym i elem entam i 
arch itek tu ry  i rzeźby ogrodowej. Twórcą parku  był Karol B arthel (1770—
' 1855), em pirowych domów i holenderni Aigner, a św iątyni gotyckiej, 
akw eduktu i bram y m aurytańskiej H enryk Marconi; on też wspólnie 
z Ludw ikiem  K aufm anem  zbudował sarkofag Natalii. Poza tym  Aigner 
Przebudował sam pałac, przydając m u od wschodu potężny taras, w sparty  
na pięciu wysokich arkadach. Po śm ierci A leksandra Potockiego następny 
właściciel Natolina, August Potocki, prócz zabawy urządzonej 7 czerwca 
1853 roku dla szerokich rzesz społeczeństwa warszawskiego, obiektem  się 
nie interesow ał, podobnie było i w  latach następnych po objęciu m ajątku  
°d roku 1892 przez Branickich, aż do drugiej w ojny światowej, kiedy to 
hitlerow cy w roku 1944 zrabowali całe wyposażenie.

Po objęciu pałacu i parku  (110 hektarów ) w styczniu 1945 roku przez 
M uzeum Narodowe do roku 1951 została przyw rócona daw na świetność 
z przeznaczeniem  na potrzeby reprezentacyjno-m ieszkaniow e najwyższych, 
władz państw ow ych.108
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LAS KABACKI. Ta leśna przestrzeń o powierzchni 920 ha, pomiędzy Po
w sinem  a Pyram i nabyta została przez m iasto od Branickich 31 grudnia 
1938 roku.109

W latach 1935— 1939 w lesie tym , w  pobliżu Pyr, znajdow ał się dobrze 
zam askowany, prowadzony przez Sztab G eneralny „ośrodek kryptologicz- 
n y  niemieckiego szyfru maszynowego «Enigma»”, k tó ry  rozwiązał jego ta 
jem nicę i produkował tam  odpowiednie urządzenia, um ożliwiające rozszy
frow ywanie w  czasie w ojny depesz w ysyłanych i otrzym yw anych przez 
hitlerow skie naczelne dowództwo.110

Na części tego lasu w  roku 1950 założono P ark  K ultury , obejm ujący 
różne form y wypoczynku, z kąpieliskam i, terenam i do gier i zabaw dla 
dzieci i dorosłych oraz dla im prez ku ltu ra lnych  i artystycznych. Na jego 
wschodnim  skraju  pow staje nowy ogród botaniczny.

3. O C H O T A

POLE MOKOTOWSKIE. Jest to park  wypoczynkowo-rozrywkowy. Teren 
pierw otnie należał do dom inium  Ujazdowa, granice jego od XV III wieku 
stanow iły z dwu stron okopy m iejskie Lubomorskiego, nieco przesunięte 
w roku 1825 i zniesione w 1875. Granice te przebiegały od obecnego placu 
Unii Lubelskiej ulicą Polną i linią Nowowiejskiej przez Stację F iltrów  
w k ierunku Grójeckiej, od zachodu linią obecnej ulicy W olnej Wszechnicy, 
od południa Drogą, obecnie ulicam i Rakowiecką, Rostafińskiego i Banacha. 
Obecnie obszar ten  łączy trzy  dzielnice — Ochotę, Śródmieście i Mokotów. 
Od roku 1820 nosił on nazwę W ojennego Pola Mokotowskiego i był m iejs
cem ćwiczeń kaw alerii rosyjskiej. Tor Wyścigów Konnych, założony w ro
ku 1841, znajdow ał się pierw otnie na Polu (przed pow staniem  ul. W awel
skiej ok. r. 1870) przy  ulicy Nowowiejskiej, pomiędzy ulicą Topolową a Su
chą (obecnie L. Krzywickiego), a od 1887 do 1939 przy zbiegu ulic Polnej 
i Nowowiejskiej, po czym został przeniesiony na Służewiec przy Pu ław 
skiej. Zieleń toru  W yścigów Konnych (zupełnie zniszczona w czasie d ru 
giej wojny) przy  Polnej zaprojektow ał w  roku 1898 W alerian Kronenberg, 
a to ru  na Służewcu Alina Scholtz.

Od roku 1910 do 1936 na Polu M okotowskim znajdowało się lotnisko 
sportowe, cywilne i wojskowe oraz miejsce startów  balonowych wraz 
z hangaram i i w arsztatam i. W roku 1935 lotnisko zostało przeniesione na 
Okęcie.

W latach 1935— 1939 Pole zostało przecięte aleją Niepodległości, k tóra 
wchłonęła ulicę Topolową od północy i ulicę W łodarzewską (do 1922 r. 
Spokojną) na południu. Zabudowa ulicy W awelskiej (tylko po północnej 
stronie) rozpoczęła się w  roku 1925 (kolonie — Staszica, Lubeckiego), Ra
kowieckiej zaś, dotąd zabudowywanej od południa — po północnej stronie, 

•czyli kosztem  Pola Mokotowskiego od 1924 (szkły wyższe, insty tu ty), a po
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drugiej wojnie wzdłuż dwu nowych ulic Batorego i B runa. Na środku 
Poła w roku 1936 stanął gmach Urzędu Patentowego według p ro jek tu  prof. 
R- Swierczyńskiego (1887— 1943).

W czasie drugiej w ojny w  ru inach  budynku portu  lotniczego, w m iejscu 
przebiegu w ykopu Trasy Łazienkowskiej, m iędzy ulicą Lekarską a GUS 
przez cztery lata  pracow ała d rukarn ia  „B iuletynu Inform acyjnego”, w y
kry ta  przez hitlerow ców  w czerwcu 1944.

W roku 1945 przy rogu alei Niepodległości i W awelskiej postawiono 
wśród zieleni (topole i żywopłoty), zaprojektow anej przez inż. Irenę Kęsic- 
ką-Dworakowską, 167 domków fińskich z 250 lokalami. O statnie usunięto 
w  roku 1976. W roku 1955 oddano do użytku gm ach Głównego Urzędu 
Statystycznego przy zbiegu ulic Arm ii Ludowej (przedłużenia ku wscho
dowi ul. W awelskiej) i alei Niepodległości w edług p ro jek tu  prof. R. G utta  
(1888— 1974). Pow stały w latach 1948— 1955 stadion BKS „Skra” stanowi 
trw ały  elem ent parku, podobnie jak od około 1960 „Syrena”, boisko AZS 
W pobliżu ulic Polnej i Batorego oraz od roku 1973 zespół basenów pływ ac
kich obok „S kry” . Zakładanie wysokiej zieleni na Polu zapoczątkowane 
Przy domkach fińskich, kontynuow ano w latach  1946—1948, gdy po oby
dwu stronach alei Niepodległości z in icjatyw y Aliny Scholtz i Zofii Brzyw- 
czy-K unińskiej, dyrektork i W ydziału Ogrodniczego Zarządu Miejskiego, 
1 dzięki dostarczeniu przez nią odpowiedniego m ateriału  w  parku  w roku 
1946 studenci SGGW posadzili 200 drzew, k tóre przy  zakładaniu jako 
25-letnie okazy stanow iły wartościowy wkład. O innej akcji sadzenia drzew 
na Polu świadczy kam ienny monolit z napisem: „Dąbrowa 1000-lecia posa
dzona w czynie społecznym 1960 r .” R ezultat przem ian przestrzennych 
Pola Mokotowskiego przedstaw ia się następująco. W roku 1912 jego po
w ierzchnia wynosiła 140 hektarów , po sześćdziesięciu latach, w  roku 1972, 
budowniczowie parku  (główny pro jek tan t inżynier S tanisław  Bolek) o trzy
mali do zagospodarowania 76 hektarów  (w tym  cztery  przeznaczone dla 
Biblioteki Narodowej). Dodając jednak powierzchnię wyliczonych wyżej 
obiektów sportowych, ogólna przestrzeń całego zespołu stanow i 105 hek
tarów . Po trzech latach pracy kilku przedsiębiorstw  i siedemdziesięciu ty 
sięcy osób w czynie społecznym dnia 19 listopada 1975 roku oddano do 
nżytku  w ielofunkcyjny ośrodek wypoczynkowo-rozrywkow y po w yburze
niu w ielu baraków , ruder i prowizorek, m iędzy innym i schroniska dla 
Zwierząt k tó re  tu  istniało w  latach 1961— 1974, i wywiezieniu 38 tysięcy 
m etrów  sześciennych gruzu. W parku  posadzono pięć tysięcy drzew i krze
wów, wśród nich duże rozarium  (dar hodowców ze Szczecina), wykopano 
staw  połączony strum ykiem  z czterem a m niejszym i, założono sieć wodo
ciągową, kanalizacyjną, elektryczną oraz sieć uliczek parkow ych z la ta r
niami, zbudowano sześć kaw iarni. W roku 1977 obydwie części parku  spię
to kładką nad aleją Niepodległości.111
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SKWER GROTOWSKIEGO. P rzy  ulicy Starynkiew icza — jak głosi na
pis na kam ieniu —  znajduje się „Skwer im ienia inżyniera Alfonsa Grotow
skiego, w spółtw órcy wodociągów i kanalizacji W arszawy, w  50 rocznicę ich 
uruchom ienia (1888— 1936)”, założony w  roku 1905 112 na placu między tą 
ulicą a ulicą W. H. Lindleya (nazwaną tak  w  r. 1936 również na cześć bu
downiczego wodociągów i kanalizacji) oraz pomiędzy Alejam i Jerozolim 
skim i a ulicą Koszykową. Ponieważ część placu stanow i pętlę, do której 
swego czasu dochodziły docelowo tram w aje z napisem  „Starynkiew icza” — 
plac ze skw erem  nazywano Starynkiew icza i tak  już zostało, o Grotowskim 
zapomniano.113 Skw er na powierzchni 1,8 hektara.

PARK W IELKOPOLSKI. Leży on między ulicam i W awelską a F i l t r o w ą  
oraz Krzyckiego i Łęczycką o powierzchni 5 hektarów . Został założony 
w  roku 1935 w edług p ro jek tu  Zygm unta Hellwiga. Ozdobę jego stanowi 
w spaniała aleja p iram idalnych topól.114

SKWER MARII SKŁODOW SKIEJ-CURIE. Został założony przy Insty tu 
cie Onkologicznym między ulicam i W awelską, Hoffmanowej i Skłodow- 
skiej-C urie w roku 1934— 1935, w edług pro jek tu  inżyniera St. Zadory-Ży- 
cieńskiego. Pow ierzchnia jego wynosi 4300 m 2. W ogrodzie 6 września 1935 
roku stanął pomnik M arii Skłodowskiej-Curie d łuta Ludwiki K raskow - 
skie j -Nitschowe j ,115

PARK SZCZĘŚLIW ICKI. Między ulicami W łodarzewską i Drawską 
m iejsce daw nych glinianek i w ysypisk gruzu wykorzystano na  park. Usy
pisko, najw yżej położony punkt ziem ny w W arszawie, o wysokości 40 m, 
służy jako tor saneczkowy i zjazd narciarski z wyciągiem. Istniejące oczko 
wodne o powierzchni 5 hektarów  dostosowano do sportów wodnych i ot
w arto jako kąpielisko. Prócz niego zbudowano tu ta j basen o powierzchni 
2300 m2 dla nie pływ ających. Obiekt o powierzchni 35 hektarów  według 
p ro jek tu  inż. S. Bolka i T. Nurkiew icza zaczęto budować w roku 1961, 
a o tw arto go 22 lipca 1964.116

PARK WE WŁOCHACH, PRZY ULICY M IKOW EJ 2. Pałac wzniesiony 
w połowie w ieku XVII przez prym asa A ndrzeja Leszczyńskiego uległ zni
szczeniu w  czasie najazdu szwedzkiego. Następnie obiekt był własnością 
K onstancji z P laterów  Hilzenowej; w  wieku XVIII Lubom irskich, a od ro 
ku 1795 — Tadeusza Mostowskiego (1766— 1842). On zbudował tu ta j neo- 
renesansow y pałac i park  z sadzawką, urządzony przez dyrektora Ogrodu 
Botanicznego w W arszawie M ichała Szuberta, a przekształcony w roku 
1842 przez A nglika Jam esa.117
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W latach 1844— 1928 posiadłość znajdow ała się w  rękach rodziny Koli- 
chenów, dla k tórej pałac przed rokiem  1870 przebudow ał A leksander Za- 
bierzowski (1818— 1870).

Obecnie w pałacu tym  mieści się biblioteka dla dzieci i młodzieży. Park , 
k t ó r y  zachował układ osiemnastowieczny, został w roku 1960 zaadapto
w any i rozbudow any na obszarze czterech i pół hek tara  w edług p ro jek tu  
K azim ierza Kozłowskiego, co zostało upam iętnione napisem  na kam ieniu 
przy w ejściu od strony przystanku PK P.

4. W O LA

OGRÓD OHMA. Był też znany jako „Prado”. Znajdował się na obszarze 
Sadurki na Woli. Zmieniał właścicieli często. W połowie w ieku XVIII na
leżał do H enryka Briihla, następnie do K arola Schultza (zm. 1796 r.) oraz 
A leksandra U nruga (1726— 1806). W roku 1801 był własnością F ryderyka 
H erthena, później znajdował się „na gruntach m iejskich”; wreszcie jego 
właścicielem był S. Orgelbrand. W różnych czasach ogród ten  służył „zło
tej m łodzieży” i „uboższej ludności” . Od roku 1788 w ogrodzie Schultza, 
k tóry został zniszczony w roku 1806, prowadziła kaw iarnię Kolsonowa. 
W roku 1825 Ł. Gołębiowski pisze jeszcze o ogrodzie U nruga. W roku 1832 
był on w rękach Rudolfa Ohma, później K lem ensa Ohma. W roku 1860 
architekt Jerzy  K arol Volck (1811— 1882) wzniósł dla niego „zabudowania 
rozryw kow e”, ale w  roku 1896 był już „opuszczony i zaniedbany”. Na 
m iejscu tego obiektu powstały: fabryka J . Franaszka, założona w roku 
1870, szpital zakaźny Św. Stanisław a, o tw arty  w  roku 1882 na obszarze 
1,7 ha (obydwa obiekty przy  ulicy W olskiej róg M łynarskiej).118

LASEK NA CZYSTEM. Był to ogród spacerowo-rozrywkow y istniejący 
°d  początku w ieku XIX do około roku 1880 w tym  miejscu, gdzie od roku 
1888 znajduje się gazownia i od 1902 — Szpital Starozakonnych, obecnie 
Wolski Sw. Ducha. Prawdopodobnie jego kontynuacją jest teraz duży 
Piękny skw er w  rozw idleniu ulic Prądzyńskiego i Brylowskiej.119

PARK SOWIŃSKIEGO. Przylega do wolskiego cm entarza Prawosławnego 
U zbiegu ulic W olskiej i Elekcyjnej, na obszarze 8,3 ha. O tw arty  został 
dnia 3 sierpnia 1936 roku. W jego centralnym  m iejscu dnia 28 listopada 
1937 roku odsłonięto pom nik gen. Józefa Sowińskiego, d łu ta prof. Tadeusza 
Breyera. P ark  ten  powstał na terenie daw nych glinianek według pro jek tu  
inżynierów Z. Hellwiga i K. Kozłowskiego.120 W sierpniu 1944 roku h itle 
rowcy zamordowali w  parku  około 1500 osób i spalili zwłoki 6000 ofiar 
rzezi na Woli.
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OGRÓD BRliHLA. Ogród przy  letnim , drew nianym  pałacu, w zniesionym  
w latach 1750— 1752 na Woli dla H enryka Briihla. Znajdował się w  tym  
miejscu, gdzie obecnie m am y park  Sowińskiego i cm entarz Praw osław ny. 
Obszerny, piętrow y pałac m iał 15 osi fron tu  i trzyosiową nadbudówkę, bo
gato wyposażony w ew nątrz, był zew nętrznie skrom ny, poza ornam entem  
z inicjałam i właściciela w  tym panonie wieńczącym piętro. Ogród na p la
nie wydłużonego prostokąta podzielony był na kilka kw ater, a w  każdą 
z nich wpleciono m ałe placyki, dekoracyjne rokokowe gabinety, pergole, 
p a rte ry  traw ników  i boskiety.121 Z praw ej strony ogrodu zaprojektow ano 
aleję do gry w  kręgle, zakończoną od strony północnej pawilonem . Auto
rem  pierwszego nie dokończonego p ro jek tu  ogrodu był K arol F ryderyk  
Póppelm ann, a ostatniego Jan  F ryderyk  Knóbel (1724— 1792). Całość zo
stała zupełnie zniszczona podczas oblężenia W arszawy przez Prusaków  
w lipcu i sierpniu 1794 roku.122

PARK NA MOCZYDLE. Między ulicami Górczewską, Deotymy, Czor
sztyńską i Rewolucji Październikow ej na obszarze 37 hektarów  powstał 
w ielofunkcyjny ośrodek wypoczynkowo-rozrywkowy. W jego obrębie znaj
duje się między innym i KS ,,01impia”-W aryński z boiskami, kortam i te
nisowymi, wyciągiem narciarskim . P ark  rozciąga się częściowo na wzgór
ku dawnego wysypiska, częściowo wśród dawnych glinanek zamienionych 
na piękne staw y oraz na m iejscu bezwartościowej zniszczonej zabudowy 
mieszkaniowej. Budowę parku  rozpoczęto w  roku 1962, ukończono około 
roku 1970.123

PA RK SZYMAŃSKIEGO. Przylega on do parku  Na Moczydle od północy 
i do parku  Sowińskiego od zachodu, znajduje się między ulicam i Górczew
ską, Elekcyjną, W olską i Rewolucji Październikow ej na obszarze 27 hekta
rów. Nosi imię Edw arda Szymańskiego (1907— 1943) poety, satyryka, tłu 
macza, działacza lewicy społecznej, mieszkańca Woli, zamordowanego 
przez hitlerow ców  w Oświęcimiu. Teren i sposób zagospodarowania parku 
jest taki sam jak moczydłowskiego, według p ro jek tu  inżynierów Kazimie
rza Kozłowskiego i Jakuba Krzemkowskiego. Prace nad jego założeniem 
rozpoczęto w roku 1974. W edług planów m a on powiązać park  Sowińskiego 
z parkiem  Na Moczydle.124

PARK POWSTAŃCÓW. Leży obok cm entarza Wolskiego i cm entarza 
Powstańców W arszawy 1944 roku, na przedłużeniu ulicy Sowińskiego 
i przylega do ulicy W olskiej. Pow ierzchnia jego wynosi 13,3 ha wraz z sa
dzawką. W parku  tym  dnia 1 w rześnia 1973 roku odsłonięto pom nik „Po
legli — Niepokonani” dłuta G ustaw a Żemły. Rozbudowa parku  dokonana 
została w edług p ro jek tu  inż. Kazim ierza Kozłowskiego.125
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LASEK NA KOLE — to park  leśny urządzony przed drugą w ojną św ia
tową na północ od ulicy Dobrogniewa, po obydwu stronach linii obwodo
wej. Pow ierzchnia jego w roku 1949 wynosiła 33 hektary , a w  1975 roku 
44,06 ha.126

LAS BEMOWO. O bejm uje powierzchnię 460,37 hektara, w  tym  279,37 po
za granicą W arszawy (Bemowo dawniej Boernerowo na Woli).127

5. ŻOLIBORZ

PARK HIBNERA. Znajduje się w  korycie daw nej rzeczki Drny, później 
fosy przy  północnym  m urze Cytadeli, obok W ybrzeża Gdańskiego i poniżej 
ulicy Kaniowskiej. W okresie m iędzyw ojennym  wykonano tu  ponad 300 
Wyroków śmierci. Tutaj w dniu 21 sierpnia 1925 roku zostali rozstrzela
ni — w . H ibner, W. Kniewski i H. Rutkowski. Pośrodku parku  znajduje 
się ich mauzoleum . P ark  z piękną zielenią i staw em  został założony w roku 
^953 w edług p ro jek tu  inżynierów  Z. Stępińskiego i K. Onitzchowej. Po
wierzchnia parku  wynosi 17 hektarów . Na skraju  parku  przy W isłostradzie 
znajduje  się p ły ta  ku czci żołnierzy 6 p.p. I Arm ii W P poległych w dniach 
18—20 IX 1944 na przyczółku Żoliborskim.129

p a r k  i m . s t e f a n a  Ż e r o m s k i e g o  n a  Żo l i b o r z u , Leży między
ulicami Mickiewicza, Krasińskiego i Czarneckiego, na daw nym  forcie im. 
gen. M ichała Sokolnickiego. Został założony w latach 1925— 1932 według 
Projektu Stanisław a Zadory-Życieńskiego, staraniem  Tow arzystw a P rzy
jaciół Żoliborza. P rzy  jego budowie pracowało sześciuset bezrobotnych, 
ż  racji otw arcia parku  w dniu 23 czerwca 1932 roku młodzież szkolna po
sadziła na nim  nowe drzewa.

Przy  głównym  wejściu od placu W ilsona (obecnie K om uny Paryskiej), 
Przy m ałym  basenie z fontanną, znajduje się rzeźba H enryka K uny Alina  
(dziewczyna z dzbanem), a o parę m etrów  dalej —  kam ień z napisem: 
»1918— 1933. Na piętnastolecie odzyskania niepodległości R.P. W stulecie 
°dbudowy — m ieszkańcy Żoliborza.” W roku 1833 ta część Żoliborza zo
stała zburzona pod budowę Cytadeli. Przed powstaniem  1944 roku na te
i n i e  parku  pracow nicy W ydziału Ogrodniczego ukryw ali broń. Pow ierz
chnia jego wynosi 6 hektarów .129

PARK MONIUSZKI NA MARYMONCIE — pomiędzy ulicami Gwiaździ
stą i P rom yka o powierzchni 16 hektarów , został założony w latach trzy 
dziestych również w edług p ro jek tu  St. Zadory-Życieńskiego. W pierwszych 
latach po drugiej w ojnie światowej zamieniono go na kolonię ogródków 
działkowych.130
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KĘPA POTOCKA. Jest to park  w korycie odnogi Wisły, oddzielającej 
dawniej trzy  kępy od lewego brzegu, wzdłuż obecnej ulicy Gwiaździstej 
do W isłostrady (Wybrzeże Gdyńskie) między ulicą Krasińskiego a Lasem 
Bielańskim . Jego powierzchnia wynosi 20 hektarów , w tym  4 i pół hektara 
wody starorzecza. Zakładany od roku 1961 według p ro jek tu  inż. ogr. E. 
Jankow skiej i K. Kozłowskiego, został zakończony około roku 1970. W bez
pośrednim  sąsiedztwie mieszczą się 10-hektarowe tereny  KS „M arym ont” 
i  ogródki działkowe. W roku 1977 został w  północnej części przecięty Trasą 
Toruńską.1'11

KASKADA. Obok wzniesionego przez króla Jan a  III w  roku 1691 pała
cyku pod nazwą M arie Mont, w edług p ro jek tu  Tylm ana z Gam eren, roz
ciągał się „m arym oncki m ajątek  Sobieskich, wynoszący około 100 m or
gów. Składał się on głównie z dębowego lasu, resztę stanow iły pola, łąki 
i trzy  staw y.” W latach 1726— 1763 jako własność A ugusta II i A ugusta III 
pałacyk był w illą m yśliwską, a otoczenie zwierzyńcem  do polowania. W ro
ku  1763 M arym ont wydzierżawiono posłowi angielskiem u T. W rongtho- 
nowi, k tó ry  na górnym  tarasie urządził am fitea tr „dla widoku na gości
niec”, zasadził „grupy drzew ” i park  udostępnił publiczności, k tó ra  „uzna
ła  to miejsce za «najulubieńsze», szczególnie w  czasie la ta” . Od roku 1771 
obiekt dzierżawił marsz. Franciszek Rzewuski, k tó ry  rozbudowywał 
i upiększał park, ale go zam knął dla m ieszkańców W arszawy. W roku 
1783 Rzewuski w yjechał z Polski, M arym ont jednak do roku 1796 jesz
cze pozostawał pod zarządem  oficjalistów Rzewuskich, po czym przez 
elektorów  Saskich, k tórych  był własnością, został sprzedany rządowi p ru 
skiemu; w  roku 1806 przeszedł na własność Księstwa W arszawskiego.13' 
W latach 1816— 1861 pałac m arym oncki był siedzibą Insty tu tu  Agrono
micznego, po drugiej w ojnie światowej przebudow ano go na kościół.

Na części omawianego obszaru w  roku 1824 stanął parterow y dwór gen. 
Józefa R autenstraucha (1773— 1842), w którym  urządzono restaurację, wo
kół niej nad staw em  i kaskadą (stąd nazwa) ogród rozrywkow y z a trakcja 
mi, od roku 1863 „chętnie uczęszczany”, w  końcu wieku XIX — zanied
bany .133 W roku 1951 park  urządzono na nowo w edług p ro jek tu  inż. Ludwi
ka Lawina, w  1965— 1967, po powiększeniu do 9 hektarów , w edług p ro jek
tu  prof. L. Majdeckiego. W roku 1977 park  przecięto w ykopem  mostowej 
Trasy Toruńskiej.

PARK OLSZYNA. Został on założony w latach 1974— 1976 pomiędzy uli
cam i M agiera, Fontany, Staffa, Gąbińską, W łościańską, Broniewskiego 
i Duracza, przecięty ulicami Perzyńskiego i Duracza. P ro jek tan tem  jego 
był inż. Stanisław  Bolek. P ark  wyposażono w wodociągową sieć zrasza
jącą.



92. W isłostrada, przejście podziem ne na Podzam czu z roku 1974

93. K ładka nad ulicą Chłodną łączącą m ałe getto z dużym  w  latach okupacji hitle  
rowskiej





96. Om nibus z połow y w ieku X IX . R ysunek J. Kossaka

97. Tram waj konny m iędzydw orcow y, kursujący w  latach 1866— 1880. Rysunek W. 
Gersona



98. T ra m w a j  k o n n y  b e lg i js k i  k u r s u ją c y  w  ia ta c h  1881— 1921

99. T ra m w a j  e le k try c z n y  z  rn k u  1908



100. Tram waj 105N „K onstal” kursujący od roku 1975



102. A utobus „Chausson” kursujący w  latach czterdziestych i p ięćdziesiątych



Parki, ogrody... w g  dzielnic  — Żoliborz 369

PARK POWĄZKOW SKI. Mowa tu o ogrodowej rezydencji Izabeli Czar
toryskiej, obok istniejącej od połowy XIV wieku wioski zwanej Mostki 
(na Rudawce) lub Powązki. Swój początek wzięła ona z królewszczyzny, 
k tórą król S tanisław  A ugust przyw ilejem  z dnia 24 w rześnia 1770 roku 
Wydzierżawił Adamowi i Izabeli z Flem ingów Czartoryskim . Urządzanie 
rezydencji zaczęto w roku 1771, a w  1774 już w niej zamieszkano. Cały 
obiekt, wraz z dodatkow ym i terenam i uzyskanym i od F ryderyka Alojzego 
Briihla obejmował około 35 hektarów . Granice stanow iły obecne ulice: 
Elbląska, Libawska, L iteracka i Powązkowska. Teren ten  nie m iał nigdy 
nic wspólnego z cm entarzem  rzym skokatolickim  na Pow ązkach ani w oj
skowym (obecnie kom unalnym ) — znajdow ał się naprzeciw ko dzisiejszego 
cm entarza Kom unalnego, po drugiej stronie ulicy Powązkowskiej.

Przepływ ającą wówczas przez ten  teren  rzeczkę Rudawkę w ykorzystano 
do utw orzenia staw u, sztucznego strum yka i dwu wysp. Obiekt składał się 
z „grupy m ałych domków wiejskich, różnych form  i wielkości z m ałym i 
ogródkami, otoczonymi niezbyt wysokim i p łotkam i” . Były to „proste, k ry te  
słomą drew niane chaty, w ew nątrz um eblowane z nie spotykanym  sm a
kiem i przepychem ”. Na osi w jazdu znajdow ała się nieco większa chata 
właścicielki, w ew nątrz również zachwycająca, a w yróżniająca się łazien
ką w ykładaną kaflam i holenderskim i. Poza tym  w ogrodzie znajdow ały 
się obiekty rom natycznego ogrodu: ru iny, kolum ny, zameczek, am fiteatr 
itp., ale bez grot i oranżerii, naw et bez ogrodzenia całości, gdyż m iał to 
być ogród natu ralny , jak  najbardziej angielski. Twórcami całości, zwłasz
cza ogrodu, byli — Izabela Czartoryska, Ja n  P io tr N orblin  oraz Szymon 
Bogumił Zug, k tó ry  obok ogrodu zaprojektow ał wszystkie budynki. Czar
toryscy w roku 1789 przenieśli się do następnej nowej siedziby w  P u ła
wach, a ich ogród na Pow ązkach w  roku 1794 uległ spustoszeniu w  czasie 
oblężenia W arszawy przez Prusaków . Od roku 1821 na dużej przestrzeni, 
naokoło książęcego ogrodu, znajdował się obóz „wojsk obydwu narodów ”, 
na m iejscu chaty  księżnej „wydział szp italny”, a po drugiej stronie u li
cy Powązkowskiej drew niana cerkiew ka. N astępne duże zniszczenia spo
wodował szturm  na Pow ązki w  dniach 6— 7 w rześnia 1831 roku odpierany 
przez dywizję gen. Ludw ika Bogusławskiego w raz z 10 pułkiem  P io tra  
Wysockiego. W latach czterdziestych XIX  stulecia obiekt znajdow ał się 
w rękach Banku Polskiego, k tó ry  sprzedał go Ickowi Lejbie Kohnowi. Ten 
g run ty  rozparcelował, czego następstw em  było powstanie m iasteczka Po
wązki, liczącego w 1880 roku 3000 mieszkańców, przyłączonego do W ar
szawy w roku 1916.134

LAS BIELAŃSKI. Przez las ten  przechodził trak t zakroczymski (obecnie 
ulica M arym oncka) na skarpie i droga lokalna wzdłuż brzegu Wisły, K ieł- 
baśna (obecnie Gwiaździsta i Dewajtis) przez wieś Polków, k tó ra  w raz

14 U rządzen ia  kom . W -w y
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z  lasem była własnością książąt, później królów i stanow iła część gruntów  
starostw a warszawskiego. Przez las ten  przepływ ały strum ienie Rudawka 
z Polkówką i Potok Bielański.

W roku 1639 król W ładysław IV podarował kam edułom  (w białych ha
bitach), sprowadzonym  z Bielan podkrakowskich, Górę Polkowską, zwaną 
też Górą K rólew ską (22 m  nad poziomem Wisły) o obwodzie 750 m, w roku 
zaś 1641 wieś Polków. Las zawsze pozostawał własnością króla, a więc 
państw a. W tym  czasie na wzgórzu powstała drew niana kaplica z erem a
m i- pustelniam i (małe domki, m iejsca kontem placji religijnej), w śród nich 
jeden dla króla. Erem y te  staw iali też następni królowie oraz wielmoże. 
Do końca w ieku XVII było ich trzynaście i ty le  zachowało się do naszych 
czasów. Kościół, którego fundam enty  położono z fundacji k róla K orybuta 
W iśniowieckiego w roku 1669, został wykończony dopiero w  roku  1758 
przez Jana  Kazim ierza Brzezieńskiego, podkomorzego nurskiego. Kościół 
ten  najw iększe s tra ty  poniósł w  czasie drugiej w ojny (prezbiterium  i jedna 
wieża zostały zburzone), jego gruntow ną restaurację  zakończono w roku 
1965. W późniejszych czasach w ydarzeniem  historycznym  było pogrzebanie 
obok kościoła Stanisław a Staszica w  roku 1826 i postaw ienie w  1876 (50-le- 
cie śmierci) na grobie pomnika, ufundowanego przez Hrubieszowskie Towa
rzystwo Rolnicze, przez niego założone. W roku 1835 źródło doskonałej wo
dy bijące pod klasztorem  obudowali uczniowie In sty tu tu  Agronomicznego 
w M arymoncie w edług p ro jek tu  H enryka M arconiego. Wobec kasaty  za
konów w  K rólestw ie Polskim  w roku 1864 i w strzym ania now icjatu kame- 
duli utrzym ali się ty lko do początku w ieku XX na Bielanach. Później zastę
powali ich księża świeccy. W roku 1915 kościół objęli księża m arianie, 
k tórzy postawione w roku 1903 przez Rosjan naprzeciwko kościoła po
mieszczenie dla inwalidów w 1918 roku  zamienili na gim nazjum . Budynek 
został wysadzony przez hitlerow ców  w roku 1944 i dotąd leży w  ruinie. 
Znajdująca się po drugiej stronie kościoła Akademia Teologii Katolickiej 
mieści się w  budynku wzniesionym  w latach 1933— 1936 jako Dom Księży 
M arianów.

Mowa tu  dotychczas wyłącznie o zobudowie Góry Królew skiej, stano
wiącej wyniesione jądro Lasu Bielańskiego. Las Bielański p rzetrw ał okres 
Polski przedrozbiorowej jako najpiękniejsza i najbliżej stolicy położona — 
w obrębie dóbr królew skich — dąbrowa. W ynikało to, wobec ubóstw a k ra j
obrazu podwarszawskiego, ze szczególnej przydatności tego terenu do ło
wów królewskich, odbywających się do połowy wieku XVIII. W iek na jsta r
szych dębów świadczy o istniejącym  już wówczas zakazie w yrębu. T rady
cja odpustów i zabaw odegrała poważną rolę w  zachowaniu w  ogóle lasu 
w  okresie rozbiorów, ale tłum ny napływ  pieszych i pojazdów łącznie z w y
pasem  bydła uniem ożliwiały odnawianie się dąbrowy. W lesie w ystępuje 
bogate zróżnicowanie natu ralnych  zespołów leśnych, a mianowicie las
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olchowy, olchowo-dębowy, grabowo-dębowy, dębowy, dębowo-sosnowy 
i sosnowy. W roku 1907 rosło w  nim 30 479 dębów. Ochroną praw ną w ro 
ku 1973 jako rezerw at krajobrazow y objęto jedynie część, wytyczoną przez 
ekspertów, obszaru znajdującego' się między brzegiem  W isły a ulicą M ary
moncką oraz połączeniem  W isłostrady z ulicami M arym oncką i Pułkow ą 
a ulicą Podleśną. Reszta zielonych terenów  w raz z AWF stanow i otulinę 
dla najwartościowszego zespołu.

Na obrzeżach lasu w ciągu trzech wieków zachodziły zmiany, nie in tere
sujące nas tu  bezpośrednio, k tóre w pływ ały na jego biologiczne życie. 
Zakładano wokół niego m łyny, brow ary, gorzelnie, wojska szwedzkie w ro 
ku 1705 oraz kościuszkowskie i pruskie budowały umocnienia. Po pow sta
niu listopadowym  Rosjanie wznieśli tu  jeden z fortów  Cytadeli, a wzdłuż 
ulicy M arym onckiej założyli obóz wojskowy mieszczący się w  m ałych 
barakow ych budynkach, k tórych  liczba doszła do stu  pięćdziesięciu. K ilka 
z nich przetrw ało do pierwszych lat niepodległości.

W roku 1886, w ykorzystując koryto Potoku Bielańskiego, przeprow a
dzono pod wzgórzem w ylot głównego kolektora ścieków w arszaw skich 
(przeniesiony w latach  siedem dziesiątych do Młocin). Um ocnienia obronne, 
wznoszone w roku 1914 przez arm ię rosyjską, przyczyniły się do p rzerw a
nia ciągu leśnego między lasem  Bielańskim  a M łocińskim (obecnie kładka 
1 dwupoziomowe połączenie W isłostrady z ulicam i M arym oncką i P ułko
wą). W latach dw udziestych powstało lotnisko po drugiej stronie ulicy 
M arym onckiej. W roku 1927 założono cm entarz żołnierzy włoskich. W la
tach 1925— 1927 wzgórze bielańskie zostało obwałowane od strony Wisły, 
w roku 1928 odgrodzono od lasu 73 hek tary  (w tym  20 ha lasu dębowego), 
przeznaczając je dla Akadem ii W ychowania Fizycznego. O tw arta  w  roku 
1975 W isłostrada w  m yśl nakazów ochrony przyrody, pod wzgórzem bie
lańskim  przechodzi na dwu estakadach. B ielany odegrały pewną rolę 
w dziejach obyczaju warszawskiego. W roku 1643 odbyła się pierw sza piel
grzym ka z W arszawy na B ielany z udziałem  króla W ładysława IV. Po 
uroczystościach relig ijnych urządzono zabawę. W następnych latach, 
w ciągu trzech dni Zielonych Świątek, im prezy takie stały  się w arszaw ską 
tradycją z udziałem  „sfer wyższych i ludu”, a od połowy w ieku XIX  tylko 
»ludu”, przy  czym elem ent zabaw y na łonie n a tu ry  odgrywał coraz w ięk- 
szą rolę. Zabawa staw ała się coraz huczniejsza, z wyszynkiem , tańcami, 
Urządzeniami, takim i jak  huśtaw ki, karuzele, strzelnice itp. Na terenie tym  
w różnych czasach prosperowało pięć karczem, spośród których, ostatnia, 
Bochenka, została zbombardowana w roku 1939. Jeszcze w okresie m iędzy
wojennym  w czasie odpustu bielańskiego Pogotowie Ratunkow e instalo
wało na m iejscu punkt opatrunkow y z lazaretem , a policja areszt w  nam io
tach na siedemdziesiąt osób.

Las już w  okresie m iędzyw ojennym  zaczął tracić monopolistyczną funk

24*
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cję m iejsca wypoczynku warszawiaków. Przyczyniły  się do tego e lek try 
fikacja kolei podm iejskich i uruchom ienie autobusów podmiejskich, stw a
rzające możliwości w yjazdu w różne strony poza miasto. Dopiero w  roku 
1916 w związku ze zm ianą granic m iasta część lasu na południe od ulicy 
D ew ajtis znalazła się w  jego obrębie, cały zaś las po zmianie granic — 
w roku 1930. Przez władze m iejskie został p rzejęty  w  roku 1934 i dnia 
9 grudnia tegoż roku uznany za zabytek przyrody. W roku 1936 wycięto 
wiele starych drzew i posadzono kilkaset m łodych dębów i obcych tem u 
środowisku brzóz, wysypano dróżki, postawiono ław ki i kosze do śmieci. 
Usunięto k ram y i urządzenia rozrywkowe, umieszczając je przy  ulicy, 
a później w  Młocinach, gdzie też otw arto przystań  statków  dla Bielan. Do 
roku 1939 wszystkie doraźne zarządzenia m ające na celu ochronę lasu 
były już przestrzegane. Po w ojnie w  roku 1950 zorganizowano w lesie 
Park  K u ltu ry  i wyposażono w odpowiednie urządzenia.

W roku 1973 ochronie Lasu Bielańskiego nadano form ę praw ną, tworząc 
na jego obszarze wynoszącym  130,35 hek tara  rezerw at krajobrazowy- 
W szelkie zabiegi m ające na celu ochronę i rozwój roślinności przeprow a
dza obecnie M iejskie Przedsiębiorstw o Robót Ogrodniczych.133

LAS M ŁOClNSKI. Już w  czasach piastowskich był znanym  zwierzyńcem, 
w k tórym  polowali książęta, królowie i starostow ie warszawscy. W roku 
1748 otrzym ał go H enryk B ruhl i na  skarpie w iślanej o wysokości 10 m 
wzniósł po roku 1753 pałacyk rokokowy z pomocniczymi budynkam i i m a
łą arch itek tu rę  parkow ą, w edług p ro jek tu  arch. Jana  F ryderyka Knóbla. 
W roku 1786 na polecenie F ryderyka Alojzego Briihla przebudow y pałacu 
w stylu klasycystycznym  dokonał Szymon Bogumił Zug.

Ogród zaprojektow ano jednocześnie z pałacem. Do kom pozycji p rze
strzennej parku  ozdobnego włączono leśny zwierzyniec oraz krajobraz nad
wiślański. E lem enty te  połączono trak tam i kom unikacyjnym i, zaprojek
tow anym i jako aleje widokowe na planie krzyża, zachowanym  częściowo do 
dzisiaj. Część ozdobna znajdow ała się na stoku skarpy  i na tarasie gór
nym . W roku 1768 postanowiono przekomponować park  w  k ierunku  pod
kreślenia natu ra lnych  form  terenow ych i roślinnych, zasadzono więc m ię
dzy innym i bujnie rosnące topole włoskie. W latach 1773— 1783 parkiem  
zajm ował się Ja n  C hrystian M enke. Przekształcenia parku  na modłę an 
gielską około roku 1781 dokonał Jan  C hrystian Schuch. P ark  m iał swobod
nie w ijące się na stoku skarpy  ścieżki spacerowe wśród „klom bów” drzew, 
zwierzyniec zachował cechy pierwotnego, surowego, geometrycznego roz
mieszczenia ciągów kom unikacyjnych. Nad Wisłą znajdował się tu  wów
czas w ia trak  holenderski, austeria, karczm a wiejska, altana. Od roku 1790 
M łociny przechodziły przez wiele rąk. Największy obszar od połowy XIX 
w ieku był w  posiadaniu rodziny Poths i od niej w  roku 1907 m agistrat
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Warszawski nabył 113,69 ha na ogród podm iejski. Sześć hektarów  pozostało 
Przy pałacu i do drugiej w ojny światowej należało do Grodzickich.

Po nabyciu dawnego zwierzyńca przez miasto zaplanowano ponownie 
sieć ścieżek na nadbrzeżu Wisły, w ykorzystano gliniankę po starej, dwieś
cie la t liczącej, cegielni jako ozdobny elem ent wodny. Prace planistyczne 
wykonał inż. S tanisław  Rutkowski, główny ogrodnik W arszawy w latach 
1911— 1921.

W roku 1934 w M łocinach zbudowano przystań  dla statków  celem odcią
żenia Lasku Bielańskiego. Obecnie przystani nie ma, w ielu urządzeń rów 
nież, ale Lasek Młociński (o powierzchni 103 hektarów ) jest pięknym  w y
poczynkowym parkiem  leśnym. Pałac z sześciohektarowym  ogrodem obec
n e  odbudowuje się na  dom pracy twórczej.

W zdewastow anym  przez wojnę pałacu w latach 1946— 1971 mieściło się 
Państw owe M uzeum Etnograficzne. Około roku 1970 przez Las M łociński 
Przeprowadzono ujście i w ylot do W isły głównego kolektora kanalizacji 
lewobrzeżnej części m iasta i skasowano istniejące od roku 1886 pod Lasem 
Bielańskim .136

6. P R A G A  P O Ł U D N IE

PARK SKARYSZEW SKI (między 1929 a 1945 r. im. I. J. Paderewskiego). 
Na Kam ionku, między ulicami — Zieleniecką, W aszyngtona, M iędzynaro
dową i Stanisław a Augusta, od roku 1905 zakładano park  (zatrudnianie 
bezrobotnych), k tó ry  został o tw arty  w  roku 1915, wykończony jednak do
piero w  1922 w edług p ro jek tu  inż. Franciszka Szaniora (1853— 1945) i w 
1928 powiększony przez inż. Leona Danielewicza. P ark  miał wówczas
57,9 hek tara  powierzchni. Budowle i budynki na jego terenie wzniesiono 
W latach 1905— 1913 w edług p ro jek tu  arch. Juliusza Dzierżanowskiego 
(1873— 1943). W roku 1915 powstało tu  pierwsze w  W arszawie boisko gim
nastyczne o powierzchni 8100 m 2 i korty  tenoisowe 3400 m2.137

Po drugiej w ojnie św iatow ej w  latach sześćdziesiątych i siedemdziesią
tych ulega powiększeniu (w czynach społecznych) w kierunku wschodnim  
Według projektów  inż. Stanisław a Bolka na sąsiednie obszary: jeziorko Ka- 
nńonkowskie (7,70 ha), Bulw ar Stanisław a A ugusta (6,60 ha), ośrodek w y- 
Poczynkowo-sportowy W aszyngtona (11,38 ha).

P ark  rozciąga się nad jeziorkiem Kamionkowskim, dwoma stawam i i ka
nałem  przepływ ającym  przez ulicę Zieleniecką pod mostem  ze śluzą. Na 
Jego terenie znajduje się też przepom pownia wód m elioracyjnych. Zdobią 
§o rzeźby: Tancerka  St. Jackowskiego (r. 1927), Kąpiąca się Olgi Niew- 
skiej, R y tm  H. K uny (r. 1929), Faun J. Biernackiego (r. 1930). Pom nik poli
tyka am erykańskiego płk. E. M. House’a (1858—1938), postawiony w roku 
1932 kosztem I. J. Paderewskiego, którego był przyjacielem , został znisz
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czony w czasie wojny. W roku 1945 w wejściu na rondo W aszyngtona usta
wiono pom nik „Wdzięczności” dłuta A. Nenko, poświęcony żołnierzom ra 
dzieckim poległym  przy  w yzw alaniu P ragi we wrześniu 1944 roku; po
m nik ten  w  związku z przebudow ą ronda w 1968 roku cofnięto w  głąb 
parku .138 W parku  znajduje się boisko KS „D rukarz” .

SASKA KĘPA. Poprzednie jej nazwy to — K ępa Solecka, K ępa Kawcza, 
Kępa Holenderska (gdy w w ieku XVII gospodarowali na niej koloniści ho
lenderscy), pierw otnie własność Solca. Później dzierżawili ją Denhoffowie, 
Jakub  Sobieski (ojciec króla), wreszcie Sasi August II i August III, stąd 
nazwa, k tóra przetrw ała  do naszych czasów. Saska K ępa pokry ta była 
wówczas lasem  dębowym. Od końca w ieku XVIII do początku XX była ce
lem  wycieczek podmiejskich, miejscem  zabaw ludowych. U jej wybrzeży 
pow stały pierwsze masowe plaże. Na pewnej części jej obszaru, poza zabu
dową, znajdują się obecnie park  Skaryszewski (od 1915) i Stadion Dzie
sięciolecia (od 1955).139

PARK HANKI SAW ICKIEJ — o obszarze 3 hektarów  — znajduje się 
w  obrębie ulic: Grochowskiej, Podskarbińskiej, W eterynary jnej i Kobiel- 
skiej. Założony został według p ro jek tu  inż. Zygm unta Hellwiga w  roku 
1953 na m iejscu dawnego targow iska przy Insty tucie W eterynary jnym .14a

PARK IM. TRZYNASTEGO W RZEŚNIA 1944 R. (data wyzwolenia P ra 
gi) — o powierzchni 5,5 hek tara  — jest położony między ulicami Bitwy 
Grochowskiej, K w atery  Głównej, Osowską i Trembowelską. Park  ów po
w stał w  końcu XVIII w ieku przy klasycystycznym  dw orku dw ukondygna
cyjnym , praw dopodobnie letn iej rezydencji prym asa M ichała Poniatow 
skiego (1736— 1794). W XIX wieku obiekt był własnością między innym i 
Osterloffów, od 1925 A ndrzeja W ierzbickiego, prezesa „Lew iatana” (1877— 
— 1962), na którego zlecenie arch. M aksym ilian Goldberg (1895— 1942) 
przeprowadził gruntow ną restaurację  pałacyku. Po zniszczeniach drugiej 
w ojny światowej został on odnowiony według p ro jek tu  inż. Zygm unta 
Hellw iga około roku 1951, a następnie zaadaptow any na szkołę z in te rna
tem  dla trudnych  wychowawczo dziewcząt, był też siedzibą kom isji pobo
row ej.141

OLSZYNKA GROCHOWSKA — to historyczny lasek między obecnymi 
ulicami: M arsa, Szeroką, Chłopickiego i linią kolejową. Tam  bowiem 
w dniu 25 lutego 1831 roku stoczono bitw ę między wojskam i rosyjskim i 
i polskimi. W roku 1935 w lesie tym  ścięto rzekomo ostatnią uschniętą 
olchę z 1831. W roku 1936 Zarząd M iejski w ykupił 85 hektarów  lasu z rąk  
pryw atnych  i założył park  o powierzchni ogólnej stu  hektarów . W czasie
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drugiej w ojny światowej okoliczna ludność z braku opalu las w yrąbała. 
Po w ojnie został on zalesiony na nowo. Na jego terenie znajduje się pa
m iątkowa tablica i krzyż postaw iony w roku 1836 przez Towarzystwo 
Przyjaciół Grochowa. W roku 1975 jego powierzchnia wynosiła 69,3 hek
tara .1“

PARK MATKI M OJEJ. W Aninie, k tó ry  w  roku 1951 wszedł w obręb 
wielkiej W arszawy, założony został w roku 1943 z inicjatyw y ówczesnego 
wójta gm iny W awer Stanisław a K rupki oraz skupionych wokół niego dzia
łaczy, zaprojektow any przez konspiracyjną grupę architektów  w arszaw 
skich: Jabłońskiego, Ochnio i Rogowskiego — park  leśny. Na podstawie 
Uchwały Rady Gm innej wyznaczone tereny  zniwelowano i ogrodzono sia t
ką drucianą. W sierpniu i w rześniu 1944 roku w czasie działań w ojen
nych park  uległ zniszczeniu, ocalałe resztki dnia 7 października 1964 roku 
Przekazano Oddziałowi Zieleni W ydziału Inżynierii M iejskiej. Obecnie po
w ierzchnia parku  wynosi 14,68 ha.143

LAS SOBIESKIEGO (im. Króla Jana  Sobieskiego) — to rezerw at przy* 
r °dy w M arysinie W awerskim  przy  ulicy Śnieżki i Bronisława Czecha. 
Wobec groźby rozparcelowania 870-hektarowego obszaru leśnego, stano
wiącego resztkę puszczy mazowieckiej, przez Zarząd Dóbr W ilanowskich — 
Podjęto akcję ratow ania go. W akcji tej wzięli udział prof. Bolesław H ry
niewiecki, profesorowie Roman Kobendza, Ja n  Miklaszewski, inspektor la 
sów inż. Bieńkowski i b. prezydent W arszawy P io tr Drzewiecki. W roku 
1932 uzyskano decyzją M inisterstw a Rolnictwa i Reform  Rolnych objęcia 
ochroną, niestety  tylko 311 hektarów  lasu (z braku podstaw praw nych), 
resztę Zarząd Dóbr W ilanowskich m iał praw o rozparcelować. Ponieważ 
jednak akcja parcelacyjna nie rozw inęła się poważniej, do naszych czasów 
zachowało się 516,23 hek tara  tego lasu, z czego 113,6 ha jako rezerw at 
ścisły, reszta pod opieką MPRO jako park  leśny.

Na skraju rezerwatu od strony ulicy Śnieżki znajduje się Cmentarz 
Ofiar Wojny 1939—1945.144

7. P R A G A  PÓŁNOC

PARK PRASKI. Ukaz A leksandra II z dnia 4 kw ietnia 1865 roku, skie
rowany do Rady A dm inistracyjnej, nakazyw ał po usunięciu dzierżawców 
założenie esplanady na gruntach  m iejskich od fortu  Sliwickiego (mostu ko- 
ejowego jeszcze nie było) do osi m ostu Kierbedzia i zezwalał na założenie 

Parku.145 Na obszarze tym , poszerzonym na całej długości do ulicy S talin- 
gradzkiej i skróconym  o nasyp kolejowy i ulicę S. Starzyńskiego, mieści się 
obecnie Ogród Zoologiczny o powierzchni 39 hektarów  i park  Praski —



19 hektarów  oraz od roku 1640 kościół M atki Boskiej Loretańskiej w raz 
z klasztorem  przy  ulicy Ratuszowej 5, k tó ra  całość przecina ze wschodu 
na zachód. Uprzednio było to miejsce, na k tóre wychodził m ost Jagielloń
ski i most łyżwowy istniejący w latach 1828— 1830, teren, na k tórym  znaj
dowało się m iasteczko Golędzinów, osiedle Garbarze i miejsce w yburzeń 
pod umocnienia napoleońskie w  latach 1807— 1811.146

Park  P rask i (do roku 1916 — A leksandrowski albo A leksandryjski) zo
stał zaprojektow any przez Jan a  Dobrowolskiego, kierow nika ogrodu K ra
sińskich, później Saskiego. Zakładany od 1865 na obszarze 6,4 ha, o tw arty  
został w roku 1871. P rzy  głównej alei parkow ej znajduje się na niew ielkim  
postum encie spiżowa głowa Elizy Orzeszkowej, w ykonana przez L. K rań 
ca i T. Łempickiego z napisem: „Społeczność ludzka trw a ty lko przez sp ra
wiedliwość, wierzę że nienawiść um ilknie.” P rzy  wejściu do parku  od alei 
K arola Świerczewskiego istniał w latach 1902— 1939 pierwszy na Pradze 
stały  tea tr  Praski, zbudowany przez K uratorium  Trzeźwości, spalony przez 
hitlerowców.

OGRÓD ZOOLOGICZNY (ZOO). Położony na dawnym  Golędzinowie, 
na  Pradze między ulicami: Ratuszową, S talingradzką, Starzyńskiego i W y
brzeżem  Helskim, obecnie o powierzchni 40 hektarów , został o tw arty  dnia 
11 m arca 1928 roku, na części parku  Praskiego.

W daw nych wiekach zakładano książęce, a później królewskie zw ierzyń
ce, czyli w ybrane m iejsca w  puszczy lub na jej skraju, przygotowane do 
spędu zw ierzyny i polowania na nią, w  w ybranym  czasie i zakresie. W ob
rębie W arszawy najdaw niejsze, sięgające czasów piastowskich i w ykorzy
styw ane do połowy XVIII wieku, to: Ujazdów, Las Młociński, Las Bielański 
i leżący między nim i las na obszarze od późniejszego pałacu Kazim ierzow
skiego do Solca. M iejscem polowań królew skich był również M arym ont, 
założony w  XVII w ieku przez króla Sobieskiego, a służący później obu 
Sasom.

W XVII i XVIII wieku, z nakazu mody, hodowano egzotyczne zwierzęta 
obok egzotycznych roślin w ogrodach pałacowych, stanowiących, ze wzglę
du na brak  znajomości rzeczy — więzienie dla jednych i drugich. Jedynie 
Ja n  III Sobieski, o czym pisze Ja n  Chryzostom Pasek, ze szczerego zamiło
wania, utrzym yw ał sporą gromadę dzikich zw ierząt krajow ych i egzotycz
nych w parku  W ilanowskim  na wolności.

O m enażeriach w ędrow nych ze zwierzętam i egzotycznymi, k tórych  po
czątkiem  było „chodzenie z niedźwiedziem ”, należy tu  wspomnieć z tego 
względu, że bawią one w  cyrku po dziś dzień zwłaszcza dzieci.

P ierw szym  dydaktycznym  ogrodem zoologicznym trzeba nazwać mały 
pryw atny  ogródek przy ulicy Hożej 23, założony około roku 1872 przez 
F ryderyka Bartelsa, k tó ry  mimo otrzym ania 600 rb  zapomogi od Towa
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rzystw a Opieki nad Zw ierzętam i w roku 1874 nie utrzym ał się długo.147 
Podobnie było z następnym i.

W roku 1884 spółka udziałowa: W ładysław Chudzyński, Napoleon M ili- 
Cer, Józef Sporny i adwokat Jan  M aurycy Kam iński jako zarządca, nabyła 
Pałacyk i ogród Bagatela i o tw arła ogród zoologiczny ze zwierzętam i zaku- 
pionymi w H am burgu oraz pochodzącymi z darów, a więc praw dopodob
nie krajow ym i. Z b raku  frekw encji ogród został zam knięty w roku 1891, 
chociaż m iał pew ne aspiracje naukowe, o czym świadczy założenie przy 
nim w  roku 1889 przez profesora Józefa Nusbaum a pracow ni zoologicz
nej.148

W latach 1904— 1916, już z in icjatyw y społecznej, mianowicie Tow arzy
stwa M iłośników Przyrody, podejm owano staran ia o założenie takiego 
°grodu, szukano dla niego miejsca: Za Żelazną Bram ą (w 1906 r.), w parku  
Praskim  (w 1910 r.), obok parku  Skaryszewskiego (w 1911 r.), w  Agrykoli 
(w 1913 r.) i jeszcze raz w  parku  Praskim  (w 1916 r . ) 149 Na tym  się wów
czas skończyło.

Po odzyskaniu niepodległości jeszcze dw ukrotnie, skrom nym i środkam i, 
Podejmowano próbę założenia ogrodu zoologicznego. Dnia 10 lipca 1926 ro
ku Mieczysław Pągowski otworzył m ały ogródek na tyłach kam ienicy przy 
ulicy Koszykowej 47, a następnie przy alei 3 M aja 12 na obszarze jednego 
hektara. W tym  sam ym  roku z in icjatyw y kilku nauczycieli przyrody 
1 przy  poparciu Zarządu Miejskiego 20 lipca 1926 roku otw arto m ałą m e
nażerię pod nazwą Studium  Biologiczne w tym  miejscu, gdzie obecnie 
Wznosi się M uzeum Narodowe przy alei 3 M aja 13/15. Obydwie te im prezy 
nie m ogły jednak zaspokoić am bicji stolicy.

Dnia 14 czerwca 1927 roku Zarząd M iejski podjął uchwałę o założeniu 
niiejskiego ogrodu zoologicznego, w k tórym  umieszczono inw entarz żywy 
obydwu w ym ienionych ogrodów. W listopadzie 1927 roku na stanowisko 
pierwszego kierow nika nowego ogrodu powołano W enantego Burdzińskie- 
go (1864— 1928) (kam ień poświęcony jego pamięci znajduje się w ogrodzie), 
założyciela w  1907 roku i dyrektora  ZOO w Kijowie. On opracował plan 
zagospodarowania ogrodu i pomieszczeń dla zwierząt, kierował pracam i 
budowlanym i i organizowaniem  całego zakładu. Ogród został o tw arty  dla 
Publiczności dnia 11 m arca 1928 roku. Burdziński zm arł 17 grudnia tegoż 
r °ku. Następcą jego w latach 1929— 1951 z przerw ą 1939— 1945, kiedy 
°gi'ód po kom pletnej dew astacji został zam knięty, był doc. dr Ja n  Ża
biński (1897— 1974). Postaw ił on ogród na europejskim  poziomie pod wielu 
Względami. W prowadził nowoczesne pomieszczenia dla zwierząt (jak na j
mniej klatek, jak  najw ięcej wybiegów w natu ra lnych  w arunkach), żywie
nie zapew niające nie tylko względną długowieczność, ale i płodność w  nie
woli oraz należytą opiekę lekarską. Ogród stał się zakładem  służącym
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naukom  biologicznym, został powiązany z odpowiednimi organizacjam i 
m iędzynarodowym i przed w ojną i po wojnie.

W okresie przedw ojennym  na obszarze 28,5 hek tara  znajdowało się 
dwieście gatunków  zwierząt. Frekw encja zaś wynosiła 300—400 tysięcy 
osób rocznie. Po wojnie ogród został o tw arty  już wiosną 1948 roku i przyjął 
95 tysięcy gości. Na powiększonym obszarze nowa zieleń, sieć uliczek i w y
biegów zostały wykonane w edług p ro jek tu  prof. W ładysława Nurkiewicza. 
Od kw ietnia 1951 roku do śm ierci dyrektorem  ZOO był dr Ja n  Landowski 
(1913— 1972), od m arca zaś 1973 jest nim  m gr Zbigniew Woliński.

Ogród rozw ija się nadal we w szystkich dziedzinach, ma własne am bula
torium  w eterynary jne  i laboratorium  fizjologiczne, zwierzostan liczy po
nad 300 gatunków . Frekw encja w aha się od 850 do 970 tysięcy osób rocz
nie.

W arszawski ogród zoologiczny jest czw artym  chronologicznie ogrodem 
tego typu  w Polsce, starsze od niego są ogrody we W rocławiu, Poznaniu 
i Zamościu.150

TARGÓWEK — to park  o powierzchni 4,2 hek tara  przy Dzielnicowym 
Domu K ultu ry  obok skrzyżowania ulic Kołowej i Prałatow skiej.151

BIAŁOŁĘKA —• to las kom unalny o powierzchni 44,88 hek tara .152
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T ablica 71

Z IE L E fł O S IE D L O W A  W  H A

__________  I
Rok ha Rok ha Rok ha Rok ha

1965 235 1970 618 1972 773 1975 1334
1969 577 1971 708 1973 818 1976 1359

1977 1406

źródło  : R o czn ik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z odpow iednich lat.

Tablica 72

L IC Z B A  D R Z E W  N A  U L IC A C H

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

1895 6 290 1916 14 115 1936 39 680
1900 8 491 1923 18 478 1938 43 039
1904 10 315 1925 20 811 1945 13 803
1910 12 972 1930 25 750 1948 27 245
1913 13 536 1934 31 036 1962 82 311

źródła: O bzor goroda W a rsza w y, R o czn ik  s ta ty s ty c zn y  m .st. W a rsza w y , W arszaw a  
to liczbach, R o czn ik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z  odpow iednich lat.

Tablica 73
Z IE L E Ń C E  (S K W E R Y ) I  P A S Y  Z IE L E N I U L IC Z N E J

Rok Liczba Rok Liczba

1864 1 1907 71
1869 5 1911 85
1879 11 1913 100
1896 28 1916 123
1897 35 1938 146
1899 37 1947 20
1902 43 1948 28
1903 53 1974 326

Źródła: O bzor goroda W arszaw y, R o czn ik  s ta ty 
s ty c zn y  m .st. W a rsza w y , W arszaw a  w  liczbach, R ocz
n ik  s ta ty s ty c zn y  W arszaw y  z  odpow iednich lat. 
U w aga: P ow ierzchnia ich w  roku 1936 w ynosiła  
81 ha, w  roku 1975 — 1068,1 ha.
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Tablica 74

OGRODY DZIAŁKOWE W LATACH 1939—1974

Rok Liczba działek Powierzchnia
ha Rok Liczba działek Powierzchnia

ha

1939 1 710 106 1950 5 145 319
1941 15 000 460 1955 9 597 582
1942 25 800 1025 1960 12 225 563
1945 3 207 148 1965 15 741 711
1946 4 434 237 1970 20 063 881
1947 5 182 307 1974 *69

Źródło: R o czn ik  s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z odpow iednich lat.

T ablica 75
P O W IE R Z C H N IA  M IA S T A  W E D Ł U G  C H A R A K T E R U  U Ż Y T K O W A N IA  W R O K U  1975 W  H A

Powierzchnia miasta ogófem
ha 

44 601..7

0/  1
------ -------100,0

I Tereny A B C D E 13 004,6 29,3 1
A Tereny przemysłu, składów i magazynów 1 974,0 4,4
B Komunikacja zewnętrzna

(kolej — 1186,1 ha, bazy PKS — 148,7 ha, porty — 11,4 ha) 1 346,2 3,1
C Budynki służby zdrowia, oświaty, nauki, kultury itp. oraz 

biurowce 1 375,5 3,2
D Budynki mieszkalne (bez zieleni osiedlowej) 5 790,0 13,0
E Urządzenia komunalne (ulice, place, mosty, wiadukty — 

2134,7 ha, bazy wodociągów i kanalizacji — 146 ha, bazy 
elektroenergetyki, gazownictwa i ogrzewnictwa — 151,2 ha) 2 518,9 5,6

II F Tereny zieleni i wód 28 703,2 64,3
a. parki, zieleńce, ogrody historyczne, dydaktyczne, 

wowr153, ośrodki nadwodne, bazy produkcji i konser
wacji zieleni 1 345,0

b. zieleń osiedlowa 900,5
c. ogródki działkowe 868,8
d. cmentarze 360,2
e. tereny sportu (w tym zieleń Wyścigów Konnych 

81,5 ha) 410,5
f. tereny lotnisk 1 540,3
g. grunty uprawne, sady, ogrody 15413,1
h. lasy wypoczynkowe, produkcyjne, ochronne154 52 62,6
i. wody otwarte (W tym Wisła 1574 ha) 2 602,2

III G Nieużytki 2 893,9 6,4

Ź ródło: Biuro Planow ania Rozwoju W arszawy.



ROZDZIAŁ XVI. GRZEBALNICTWO

Praw ie do końca XVIII w ieku zwłoki grzebano w podziemiach kościo
łów i w  ich ogrójcach, czyli cm entarzach przykościelnych oraz przy  szpi
talach. Z biegiem czasu w zrastająca liczba zwłok grzebanych w ten  spo
sób na terenie m iasta, w śród jego zabudowy, staw ała się niebezpieczna dla 
otoczenia ze względów sanitarnych. Zarówno władze duchowne, jak i świe
ckie by ły  co do tego zgodne. W roku 1745 pierwsi, za przykładem  Francji, 
księża m isjonarze p rzy  kościele Sw. K rzyża na Krakow skim  Przedm ieściu 
Podjęli odpowiednią akcję uśw iadam iającą i praktyczną, zakładając na 
Koszykach cm entarz „połowy”, zwany Świętokrzyskim , o tw arty  w  roku 
1783 w tym  miejscu, gdzie obecnie znajduje się kościół Sw. P io tra  i Paw ła 
°i’az dawna kaplica cm entarna Sw. B arbary  między ulicam i Emilii P later, 
W spólną i B a rb a ry 1. Jego poprzednikiem , zresztą krótkotrw ałym , był 
cm entarz na Nowym  Swiecie n r  1258a na posesji panien m arcinkanek, w y
m ieniony jedynie przez Sobieszczańskiego.

Przyw iązanie do „odwiecznego zw yczaju” i niechęć do grzebania „w po
lu ”, czyli w prost w ziemi, zostały ty lko częściowo przełam ane wtedy, kiedy 
biskup Gabriel W odzyński kazał w  testam encie pogrzebać się „w polu” na 
Koszykach, co nastąpiło w  1788 roku. Na Koszykach i na Powązkach 
(cm entarz „połow y” o tw arty  w  1793 r.) zastosowano postać pośrednią — 
katakum by, specjalne budowle m urow ane o 5— 7 kondygnacji, do k tó 
rych  wsuw ano trum ny, co chroniło je od zakopywania, a zarazem  oddalało 
°d  kościołów i m iejskiej zabudowy. Długo jednak jeszcze grzebanie „w po
tu ’ w arszaw iacy uważali „za zniewagę dla ciała i krzyw dę dla duszy” . 
Sabotowali zarządzenia, m. in. zarządzenie bp. Antoniego Okęckiego 
(1729— 1793) z roku 1782, w nocy podrzucając zwłoki pod kościoły. Rów
nież m iędzy władzam i duchownym i i państw ow ym i dochodziło w  tym  
czasie do kontrow ersji, m. in. na tle  opłat. Kom isja Policji Obojga N aro
dów do końca swego istnienia, to jest do 1792 roku spraw y ostatecznie za
łatwić nie zdo ła ła5. N astąpił m oment, gdy W arszawa pogodziła się z no
wym  m iejscem  i sposobem grzebania. Zarówno w litera tu rze  świeckiej, jak
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i w  kościelnej fak t ten  i data są przem ilczane lub zupełnie bałam utnie po
dawane, mimo że ks. Franciszek K saw ery K urowski w  swoich P a m i ą t k a c h  

miasta Warszawy, k tóre zdaniem  prof. Szwankowskiego zapoczątkował 
w  roku 1833, podaje lapidarnie: „13 II 1795 r. zakaz grzebania um arłych 
po kościołach” .3 Ksiądz K urow ski na pewno wiedział o poprzednich zaka
zach, wiedziałby również o ew entualnych późniejszych. Widocznie to był 
ostatni i w łaśnie ten, który  osiągnął skutek i w społeczeństwie w arszaw 
skim przełam ał stary  zwyczaj, a pogodził go z nowym. Również Sobiesz- 
czański pisze: „Obwieszczeniem 13 lutego 1795 roku grzebanie zm arłych 
po kościołach, gdy pomimo poprzedniego zakazu miało miejsce, surowo za
kazano.” 4 Obecnie przepisy kościelne wyjątkow o zezw alają na grzebanie 
w podziemiach kościołów jedynie biskupów, m nichów oraz mniszki, cho
w anych zresztą również na cm entarzach ogólnych. Szczególnym w y ją t
kiem  było złożenie w  K atedrze warszaw skiej zwłok H enryka Sienkiewicza 
oraz pierwszego prezydenta Polski G abriela Narutowicza.

Ze względu na znaczenie tego zarządzenia podaję niżej tekst dokum entu 
ogłoszonego przez m agistrat m iasta W arszawy dnia 13 lutego 1795 roku: 
„M agistrat m iasta W arszawy. W szystkim, kom u o tym  wiedzieć należy, 
mianowicie zaś przełożonym  i rządcom kościołów tak  świeckich, jako i za
konnych zgromadzeń i klasztorów oraz szpitalów, tudzież w szystkim  miesz
kańcom  m iasta tego do wiadomości podaje się, iż gdy pomimo daw niej
szych urządzeń już to policyjnych, jako też od zwierzchności duchownej 
stanow iących po cm entarzach i grobach kościelnych w  mieście i na  przed
m ieściach chowania ciał zm arłych zabraniających, przełożeni oraz rządcy 
kościołów i szpitalów chowanie ciał ludzi zm arłych w tych miejscach 
praktykow ać poważają się, przez co nie tylko w innem u zwierzchności po
słuszeństwu, ale też i proweniencji, k tó ra  rządcom głównych cm entarzy 
jako kosztem  znacznym sporządzonych przynależy — ubliżają, a nadto 
mieszczenie ciał takow ych pomiędzy tak  znaczną ludnością w mieście szko
dliwe zdrowiu ludzkiem u zrządzić może skutki. M ieszkańcy także niektó
rzy  czyli to z powodu ubóstwa, czyli inną powodowani przyczyną ciała 
zm arłych pod m ury  kościołów składają, gdy przecież obwieszczeniem od 
policji pod dniem  21 III 1793 do wiadomości powszechnej podanym, iż 
zwierzchność duchowna ubogich ciała bez opłaty grzebać oświadczyła — 
zapew nieni zostali. Przeto z w yraźnej woli i zalecenia JW  Biixhóvdena 
gen. m ajora wojsk rosyjskich w  m . W arszawie kom enderującego, za po
przedzającym  oraz porozum ieniem  z duchowną miejscową zwierzchnością, 
M agistrat przykazuje: Aby odtąd przełożeni i rządcy kościołów parafial
nych i zakonnych tudzież wszelkich szpitalów żadnych ciał jakiegokolwiek 
stanu, dostojności i kondycji ludzi zm arłych, a naw et samychże osób du
chownych świeckiego i zakonnego powołania chociażby za życia u rz ę d e m  

i dostojeństw em  jakow ym  zaszczyconych w grobach kościelnych lub na
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cm entarzach pryw atnych  w mieście — chować i grzebać, zaś m ieszkańcy 
ciała zm arłych pod m ury  kościołów, klasztorów i cm entarzów podnosić 
lub podwozić pod karą  w  sądzie policyjnym  m iejscowym  ukazać m ianą — 
nie ważyli się, lecz raczej wszystkie ciała ludzi zm arłych na cm entarzach 
głównych, za m iastem  będących, grzebać, a nadto groby dotąd będące 
i trupam i dawniej napełnione, zgniliznę zdrowiu ludzkiem u szkodliwą 
w m urach swych utrzym ujące, z tychże trupów  jak najrych lej uprzątnąć, 
zaś m ieszkańcy o ciałach ubogich, rządcom cm entarzy głównych donosić 
w celu pozyskania pogrzebu bez opłaty starali się — zaleca.

K tóre to ostrzeżenie, aby do powszechnej dojść mogło wiadomości — po 
kościołach parafialnych i klasztornych, na drzw iach kościelnych poprzy- 
łepiać — nakazuje.

Dan w W arszawie na sesji M agistratu 13 II 1795 Józef Łukaszewicz 
PMW [Prezydent M iasta W arszawy] Andrzej Rafałowicz PM W ”.5

W ten  sposób i w  tym  czasie zakończył się wielowiekowy (od czasów 
przyjęcia ry tua łu  chrześcijańskiego) okres grzebania zm arłych w kościo
łach oraz przy  kościołach, klasztorach i szpitalach. Zaznaczyć trzeba, że 
dotyczy to w yłącznie grzebalnictw a rzymskokatolickiego. Cm entarze 
wszystkich innych w yznań chrześcijańskich i niechrześcijańskich były 
w W arszawie z zasady i od początku cm entarzam i „polowymi”, z dodatko
wą inform acją, że na w ielu cm entarzach chrześcijańskich wszystkich w y
znań wznoszono większe lub m niejsze kaplice cm entarne, na niechrześci
jańskich zaś — nie.

Z lokalizacją cm entarzy „w polu” za m iastem  wiąże się pojaw ienie „wo
zów śm iertelnych”, czyli karaw anów , co nastąpiło po raz pierw szy około 
roku 1783 z chwilą otw arcia cm entarza Świętokrzyskiego, a przepisam i 
zostało uregulow ane w 1834.6

Remiza karaw anów  w latach  1836— 1866 mieściła się p rzy  rogu ulicy 
Św iętokrzyskiej i ówczesnego placu W areckiego, a od roku 1866 naprze
ciwko cm entarza Powązkowskiego, gdzie jeszcze dziś można oglądać jej 
resztki.7 K araw any konne około roku 1930 u n iektórych właścicieli zakła
dów pogrzebowych zostały zastąpione przez au tokary  zabierające trum nę 
Wraz z uczestnikam i pogrzebu. Od roku 1945 spółdzielcze przedsiębiorstw a 
pogrzebowe zwiększały stale ich liczbę, a M iejskie Przedsiębiorstw o Po
grzebowe od 1950 posługuje się już nimi wyłącznie. Te zm iany środka 
transportu  i lokomocji przyniosły kres konduktow i pogrzebowemu, prze
ciągającemu przez ulice warszaw skie jeszcze do czasów drugiej wojny.

O innych zwyczajach pogrzebowych (które zasadniczo nie należą do te 
m atu niniejszego opracowania) w arto krótko wspomnieć. A więc „kartk i 
Pogrzebowe”, czyli klepsydry, naklejane na m urach, pojaw iły się po raz 
pierwszy w roku 1799.8 Nekrologi um ieszczane w czasopismach m ają około 
stu lat.'
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Zwyczaj składania kw iatów  i wieńców na trum nach i grobach pojawił 
się też w  tym  m niej więcej czasie. Jeszcze około roku 1870 Deotym a uw a
żała go za obyczaj barbarzyński, staropogański.

Noszenie żałobnej odzieży, zwłaszcza przez kobiety, było po powstaniu 
styczniowym  m anifestacją patriotyczną, zakazaną przez carską policję. 
Toteż jeszcze w  roku 1873 na jej noszenie trzeba było mieć pozwolenie 
oberpolicm ajstra.

Dopiero po drugiej wojnie zniknęły „dziady cm entarne” i „konsolacje”, 
czyli stypy w ypraw iane w knajpach tuż przy  bram ach cm entarza Powąz
kowskiego i Bródnowskiego.

Oprócz grobów indyw idualnych i rodzinnych na cm entarzach „polo- 
w ych”, a najpew niej i na cm entarzach przykościelnych znajdow ały się 
„groby jeneralne”, czyli „doły wspólne dla pospólstwa i dzieci do lat 7”, 
w  których grzebano zm arłych bez trum ien.

Od roku 1845 przez pewien czas przy  ulicy W areckiej znajdow ała się tak 
zwana „m orga”, czyli przedpogrzebowe pomieszczenie dla zm arłych na 
ulicy nie rozpoznanych, bez rodziny.10 Wcześniej jeszcze podobna „m orga” 
dla topielców istniała na Kanonii.

Dnia 6 lutego 1908 roku dokonano odbioru, a 1 października 1908 otw arto 
nową „m orgę” w  specjalnie na ten  cel w ystaw ionym  budynku na Pradze 
u  zbiegu dzisiejszych ulic Floriańskiej, K arola W ójcika i Jagiellońskiej. 
Jego pro jek t opracował W incenty Rakiewicz (1834— 1899), budową kiero
wał W ładysław Czosnowski (1841— 1916). Obiekt ten  dawno projektow any 
(istniał też pro jek t H enryka Ju liana  G aya (1875—1936)), długo budowany, 
po w ykończeniu mało był w ykorzystyw any przez W ydział Lekarski 
U niw ersytetu W arszawskiego, na co liczył m agistrat.11 Później dopiero rolę 
tę przejęło prosektorium  przy U niw ersytecie i tak  jest do dzisiaj.

Grzebaniem  nie rozpoznanych osób i ubogich bez rodziny zajm owały się 
organizacje chary tatyw ne i gm iny wyznaniowe, obecnie m iejska opieka 
społeczna lub p rokura tu ra . Zamożniejsi czynili to we w łasnym  zakresie, 
a od połowy XIX wieku mieli do swej dyspozycji w yspecjalizowane przed
siębiorstwa, k tóre w  zależności od wysokości opłaty zajm owały się w szyst
kim i czynnościami: przewozem, grzebaniem  zwłok i odpowiednią wystaW- 
nością.

Przewodnik po Warszawie Guzowskiego z 1910 roku i Branchen Ver
zeichnis z czasów pierwszej okupacji niem ieckiej w ym ieniają najstarsze 
renom owane firm y.12

C harytatyw na żydowska „O statnia Posługa” znajdow ała się przy  Grzy
bowskiej 11. Pierw sze żydowskie biuro pogrzebowe w Polsce „Wiecz
ność” (dla zamożniejszych), przy Grzybowskiej 24, powstało dopiero w  ro
ku  1935 pod kierow nictw em  M. P inkierta , radnego gm iny żydowskiej 
w  W arszawie.
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Ogólna liczba zakładów pogrzebowych wraz z filiam i (punktam i usługo
wymi) w  roku 1936 wynosiła 29.

Pierw sze M iejskie Przedsiębiorstw o Pogrzebowe powstało 1 lipca 1945 
loku  przy  ulicy Bagatela 10 (jego dyrektorem  był Gontarczyk), k tóre 
z dniem  1 lutego 1955 roku przejęło wszystkie powstałe po wojnie zakłady 
spódzielcze (pryw atnych już nie rejestrow ano) i od tego czasu m onopoli
stycznie dla w szystkich w yznań i na  wszystkie cm entarze świadczy usługi 
pogrzebowe w raz z ekshum acjam i i przewozem  zwłok do i z innych m iej
scowości. W roku 1970 miało ono 13 punktów  usługowych i zatrudniało 
ogółem 128 osób. W roku 1973 było 10 kantorów. Z dniem  22 m aja 1973 
roku zmieniono nazwę tego przedsiębiorstw a na M iejskie Przedsiębiorstwo 
Usług K om unalnych w  m. st. W arszawie, ul. Redutowa 25.

Przed powstaniem  cm entarzy ,,polowych” ofiary epidemii grzebano, obok 
kościoła Zdjęcia z Krzyża, na Żoliborzu, o czym mowa jest w  innym  m iej
scu. W XIX wieku zm arłych tych chowano w w ydzielonych kw aterach 
odpowiednich cm entarzy, a więc na Pow ązkach i po raz ostatni na Bród
nie. Istniał też cm entarz specjalny, o k tórym  pisze ksiądz W. Niemyski 
w  m onografii o cm entarzu Bródnowskim. Znajdował się on na Golędzino- 
wie, obok fortu  Sliwickiego, w  późniejszym  rozw idleniu nasypów kolejo
wych, gdzie jeszcze w  roku 1934 znajdow ał się kam ienny krzyż z napisem: 
„Tu spoczywają szczątki 478 ofiar zarazy cholerycznej z la t 1872— 1873 
zebrane pod tą  w spólną mogiłą po zniesieniu cm entarza cholerycznego, przy  
budowie węzła kolejowego w 1908 r .” 13

Ofiary wojen grzebane były najliczniej na polu bitw y lub obok prow i
zorycznych lazaretów , m aterialne jednak upam iętnienie tych m iejsc p rze
ważnie do naszych czasów nie dotrwało. Część dowódców była chowana 
na zawsze przepełnionych cm entarzach, ale i o ich grobach pamięć z cza
sem zanikła.

Oto chronologiczny przegląd — na pewno nie w yczerpujący dom niem a
nych miejsc pochówka poległych na obszarze dzisiejszej W arszawy.

Pierw sze od czasu zburzenia przez Litw inów w dniu 23 czerwca 1262 
roku małego gródka drew nianego w Jazdowie w ielkie boje na obszarze 
W arszawy staczano w latach 1655— 1657 w czasie wojen szwedzkich. Od 
W ejnerta wiemy, że pew na liczba poległych Szwedów została pochowana 
na Polkowie i na cm entarzu na Kam ionku. W listopadzie 1973 roku na te 
renie odbudowującego się Zam ku znaleziono dwa szwedzkie szkielety 
z tych  czasów.14 Również o m iejscu spoczynku ty lko m ałej części Polaków 
dowiadujem y się z napisu na pom niku postaw ionym  w czasie sypania w a
lów ochronnych w latach 1905—1909. Znajduje się on na styku  w ału Goc- 
ławskiego i Miedzeszyńskiego i głosi: „Poległym  w obronie Ojczyzny 
w  bitwie ze Szwedami 28— 29 i 30 lipca 1656 r .” Kto postawił ten  po
mnik —  nie wiadomo. Prawdopodobnie w  czasie robót znaleziono kości „80

25 Urządzenia kom. W-wy
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niem al szlachty, sam ych gospodarzy z bełskiego pospolitego ruszenia”, któ
rzy  w  ucieczce przed atakiem  szwedzkim utonęli tam  w bagnach. W ielu 
poległych w owych dniach pogrzebano na cm entarzu Kamionkowskim.

Żadnych śladów nie pozostawiła bitw a stoczona dnia 31 lipca 1705 roku 
na Woli, w  okolicach dzisiejszej Okopowej i K arolkow ej, m iędzy wojskam i 
szwedzkimi z jednej a polskim i i saskimi z drugiej strony. To samo należy 
powiedzieć o poległych w czasie insurekcji kościuszkowskiej, natom iast 
ofiary rzezi P rag i w dniu 4 listopada 1794 roku prawdopodobnie w  w ięk
szości spoczywają na cm entarzu Kamionkowskim, czego śladem  jest jedy
nie tablica na m urze kościoła Bożego Ciała przy ulicy Grochowskiej 365, 
poświęcona głównie pamięci gen. Jakuba Jasińskiego. Jeszcze w  roku 
1796 na cm entarzu tym  kam ień z odpowiednim napisem  w ierszowanym  po
łożył R ajm und Korsak, ale „po 1831 r. wszystko zniknęło”.15

Z insurekcją kościuszkowską związany jest też pomnik pułkow nika Jana 
Kilińskiego (1760— 1819), d łu ta Stanisław a Jackowskiego (1887— 1951), 
postaw iony w roku 1936 na placu Krasińskich, usunięty przez h itlerow 
ców w lu tym  1942 roku, przechowany w  M uzeum Narodowym, umiesz
czony w roku 1959 na Podw alu na tle  m urów  obronnych na osi ulicy Ka
pitu lnej.

W znacznej m ierze w yrazem  hołdu — również dla tych, k tórzy w la
tach 1792— 1815 walczyli o niepodległość Polski i jej honor — jest pomnik 
księcia Józefa Poniatowskeigo na K rakow skim  Przedm ieściu.15

W iększą liczbą pomników uczciły obydwie walczące strony poległych 
w  wojnie polsko-rosyjskiej, czyli w pow staniu listopadowym  1830— 1831 
roku.

Dnia 29 listopada 1841 roku na placu Saskim  stanął z rozkazu cara Mi
kołaja I w edług p ro jek tu  Antoniego Corazziego, z rzeźbami K onstantego 
Hegla, pom nik ku czci „Polaków poległych w 1830 roku za w ierność swe
mu m onarsze” .17 Pom nik ten w  roku 1894 został przeniesiony na plac Zie
lony, obecnie H. Dąbrowskiego, a w  1917 rozebrany.18

Groby k ilku wyższych oficerów carskich poległych w czasie pow stania 
listopadowego znajdują się na cm entarzu Powązkowskim, k ilku na cmen
tarzu Praw osław nym  na Woli oraz prawdopodobnie na zniesionym  cmen
tarzu  starowierców przy  ulicy Grochowskiej. Rosyjski pom nik postawiony 
na Pradze w roku 1846 przy  rogu ulic Terespolskiej (dawniej Pomnikowej) 
i Groszowickiej, zniesiony we w rześniu 1917 roku był dużym  m onum en
tem  z lanego żelaza, w  sty lu  bizantyńskim , z tablicam i sławiącymi poleg
łych w bitw ie o Olszynkę Grochowską w dniu 25 lutego 1831 roku pod 
dowództwem gen. Iwan Dybicza.

Analogiczny pom nik ku czci Rosjan poległych przy zdobywaniu Reduty 
W olskiej, postaw iony i zniesiony w tym  samym  czasie co poprzedni, znaj-
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dował się przy ulicy dotychczas noszącej nazwę Pom nikowej na Szczęśliwi- 
cach w pobliżu Dworca Zachodniego.

Pierw szym  polskim  pom nikiem  bitw y grochowskiej był drew niany krzyż 
Postawiony dnia 12 lipca 1916 roku przy rogu ulic Traczy i Szerokiej, dnia 
1 m arca 1931 roku zam ieniony na m etalowy, a w 1936 zaopatrzony w tab li
cę z napisem: „Przechodniu, powiedz współbraciom, że walczyliśm y mężnie 
i um ierali bez trw ogi, ale z troską w  sercu o losy Polski — losy przyszłych 
Pokoleń — o wasze losy.” „Ku czci bohaterów  Olszynki Grochowskiej po
ległych dnia 25 II 1831 r. Towarzystwo Przyjaciół Grochowa w XX-lecie 
swego istnienia 1936 r .”

W  stulecie bitw y grochowskiej, na jej m iejscu p rzy  placu Szembeka, 
podjęto w edług p ro jek tu  Włocha, architekta, Andrea Boni (1894—1962) 
budowę kościoła pod wezwaniem  Najczystszego Serca Marii, k tó ry  zakoń
czony zasadniczo w roku 1941, uszkodzony w czasie wojny, po wyzwoleniu 
odbudowany — w  1949 został konsekrow any jako „świątynia, pom nik na 
Olszynce Grochowskiej”.19

W lewobrzeżnej W arszawie w  roku 1930 na ulicy Św iętojerskiej przy 
rogu Nowotki położono kam ień z napisem: „Roku 1830 dnia 29 listopada 
0 godzinie wieczornej część batalionu 4 pułku piechoty liniowej stoczyła tu  
zwycięską w alkę z batalionem  gw ardii rosyjskiej, przechylając szalę Po
w stania Narodowego.”

Od roku  1938 przy rogu ulic Mszczonowskiej i W łochowskiej znajduje się 
kamień ku czci poległych obrońców Reduty Ordona. Również pom nik So
wińskiego d łu ta  Tadeusza Breyera (1874—1952), wzniesiony w roku 1936 
w parku  jego im ienia przy  ulicy W olskiej, jest w yrazem  hołdu dla poleg
łych w roku 1831 w obronie W arszawy. W reszcie na cm entarzu K om unal
nym na Powązkach, w głównej alei, znajduje się mogiła z procham i żołnie
rzy polskich poległych w dniach 6—7 w rześnia 1831 roku w reducie na 
Piaskach.20

Pow stanie styczniowe 1863 roku, jak wiadomo, w  czasie swego trw ania 
w W arszawie nie było krwawe. Ofiary padały przed jego w ybuchem  i po 
uPadku. Okres przedpow staniow y symbolizuje Grób Pięciu Poległych na 
cm entarzu Powązkowskim, a popowstaniowy Krzyż T raugutta  przy  Za
kroczym skiej, k tó ry  postaw iony po raz pierwszy 5 sierpnia 1916 roku, pa
rokrotnie odnawiany, dnia 5 sierpnia 1972 otrzym ał odpowiednią oprawę 
architektoniczną i rzeźbiarską według p ro jek tu  artysty -p lastyka Jerzego 
Chojnackiego.

Cytadela warszaw ska w latach 1835— 1915 była głównym  miejscem  roz
praw y zaborcy z niepodległościowcami i rew olucjonistam i — tam  też na j
więcej ich stracono. Toteż na jej stokach, od strony Wisły, pod Bram ą S tra 
ceń około roku 1930 założono symboliczny Cm entarz Pam ięci Narodowej, 

północnej fosie Cytadeli, zamienionej w  roku 1950 na park  H ibnera,

25»
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znajduje się w spólny grobowiec trzech polskich kom unistów rozstrzela
nych dnia 21 sierpnia 1925 roku: W ładysława Hibnera, W ładysława Kniew- 
skiego i H enryka Rutkowskiego.

Zm arli z ran  w  w arszaw skich szpitalach w latach 1914— 1918 żołnierze 
rosyjscy, niem ieccy i innych narodowości byli grzebani na obecnym  cm en
tarzu  kom unalnym  na Pow ązkach — wówczas w ojskowym  cm entarzu ro
syjskim . Żołnierzy polskich do roku 1918 chowano na cm entarzach ogól
nych, zaś od 1919 na tym że cm entarzu — byłym  rosyjskim , wówczas w oj
skowym  polskim. Na nim  również spoczywają w  m ałych kw aterach ofiary 
w ybuchu prochowni w  Cytadeli w  roku 1923 i ofiary wypadków m ajowych 
z 1926.

W roku 1925 pod arkadam i kolum nady pałacu saskiego w edług p ro jek tu  
Stanisław a Kazim ierza Ostrowskiego (1879— 1947) powstał Grób Niezna
nego Żołnierza. Po wojnie mimo zburzenia pałacu grób zachowano i odbu
dowano. Oprawę m etaloplastyczną nadał m u arty sta  p lastyk — H enryk 
G runw ald (1904— 1958).

Zniszczone przez hitlerow ców  nie zostały już odbudowane po wojnie 
pom niki poległych: Dowborczyka dłuta M ichała Rolicz-Kamieńskiego, 
postaw iony w 1930 roku na W ybrzeżu Kościuszkowskim w pobliżu ulicy 
Karowej i „Sapera” d łuta M ieczysława Lubelskiego (1886— 1965), posta
wiony w 1933 roku przy rogu alei Niepodległości i ulicy Nowowiejskiej. 
Pom nik poległego Peow iaka d łu ta  Edw arda W ittiga, postaw iony w 1933 
roku na placu Małachowskiego przed Zachętą, m a swoją kopię na jednym  
z grobowców na cm entarzu Powązkowskim. Dnia 22 lipca 1975 roku przy 
W isłostradzie, naprzeciw  p ły ty  desantowej, odsłonięto now y pomnik 
„Chwała Saperom ” w edług p ro jek tu  S tanisław a Kulona.

Zabici we w rześniu 1939 roku w czasie działań w ojennych, z m iejsc pro
wizorycznych po kapitu lacji zostali ekshum ow ani i przew iezieni na cm en
tarze i możliwie dokładnie zewidencjonowani. Założona karto teka  na pod
stawie protokołów ekshum acyjnych S traży Obyw atelskiej i k a rt zgonu ob
jęła około 13 tysięcy osób.21

Zupełnie w yjątkow ą kartę  w  dziejach grzebalnictw a warszawskiego sta
nowi wywiezienie w  roku  1943 przez hitlerowców, głównie do Treblinki, 
i spalenie trzeciej części mieszkańców stolicy — głównie Żydów, tj. około 
350 tysięcy osób. Również, jak wiadomo, wiele tysięcy warszaw iaków zo
stało zam ordowanych, spalonych i pogrzebanych poza granicam i swego 
m iasta, w  obozach zagłady w kraju , w  Niemczech i A ustrii. W chwili w y
zwolenia część zwłok była niepogrzebana w ogóle, część spalona przez 
Niemców, a groby znajdow ały się dosłownie na całym  obszarze m iasta.

Chowaniem zwłok zajęły się powracające rodziny z pomocą różnych 
insty tucji, jak  Polski Czerwony Krzyż, Zakład Oczyszczania Miasta 
i utw orzony 1 lipca 1945 roku M iejski Zakład Pogrzebowy (od stycznia
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1951 M iejskie Przedsiębiorstw o Pogrzebowe). Największą jednak akcję 
Przeprowadził Kom itet do Spraw  Ekshum acji, powołany 6 lutego 1945 roku 
Pod kierownictw em  dr. Ju liusza M ajkowskiego i technicznym  — inż. M arka 
Kozińskiego, przekształcony od 19 lutego 1945 roku na Referat Ekshum a
cyjny W ydziału Sanitarnego Resortu Zdrowia i Opieki Społecznej, k tórym  
kierował dr Ja n  Rutkiewicz. Akcja prowadzona do 8 m aja 1945 roku w y
łącznie w  lewobrzeżnej części m iasta, polegała na: a) zarejestrow aniu jesz
cze w  kw ietniu  około 25 tysięcy grobów pojedynczych i zbiorowych, 
h) w m iarę możliwości identyfikacji zm arłych oraz c) inhum acji w 87 w iel
kich mogiłach zbiorowych, zlokalizowanych na większych skw erach i p la
cach 28 981 zwłok pogrzebanych prowizorycznie w  czasie w alk lub wcale 
nie pogrzebanych, znajdow anych wśród gruzów, na podwórkach, skwerach 
*tp. Inhum acja była tragiczną osobliwością wojennego grzebalnictw a w ar
szawskiego. Polegała na tym , że najpierw  grzebano zwłoki w  zbiorowej 
mogile, a później ekshumowano je i grzebano ostatecznie na cm entarzach. 
Zwłoki były donoszone lub dowożone na ręcznych wózkach, gdyż odleglej
szy przewóz był niem ożliwy nie tylko z braku środków transportu , ale 
1 z powodu nieprzejezdności ulic, zawalonych gruzam i. Ekshum acją osta
teczną, czyli przewozem  zwłok na cm entarz zajął się później M iejski Za
kład Pogrzebowy.

Oprócz podanych wyżej do 8 m aja 1945 roku zostało pochowanych przez 
l0dziny za zgodą R eferatu  Ekshum acyjnego 6750 zwłok.22 Ekshum owani 
zostali przeniesieni na cm entarze z dawna istniejące i na tereny, o które 
Powiększono istniejące oraz na cm entarze nowe.

U pam iętnianie miejsc walki, m ęczeństwa i śm ierci rozpoczęto już w  roku 
1939, o czym w części szczegółowej.

Pierw szym  takim  czynem  było założenie cm entarza Ofiar W ojny wraz 
z prowizorycznym  pom nikiem  w W awrze w  listopadzie 1939 roku.23 D ru- 
®lrn — a pierw szym  po wojnie — postaw ienie przez pracow ników cm enta- 
Iza Bródnowskiego w dniu 5 sierpnia 1945 roku  pom nika na grobie 62 roz
strzelanych w dniu 2 sierpnia 1944 roku. Następnie dnia 19 kw ietnia 1948 
lQku przy  ulicy Zam enhofa odsłonięto pom nik Bohaterów G etta dłuta 
N. Rappaporta według p ro jek tu  arch itek ta  L. M. Suzina.

Polegli we w rześniu 1944 roku w desantach I Arm ii W ojska Polskiego, 
Uczczeni zostali tablicam i nad W isłą przy  ulicy Solec na osi głównej alei 
^arku  K u ltu ry  na Powiślu, gdzie poległo 2276 żołnierzy 9 pp. 3 dywizji 
Piechoty, oraz przy parku  H ibnera na W ybrzeżu Gdyńskim, gdzie zginęło 
kilkuset żołnierzy 6 pp. 2 dywizji piechoty.

■Dnia 9 m aja 1950 roku nastąpiło otwarcie cm entarza-m auzoleum  żołnie- 
rzy radzieckich przy  alei Żw irki i W igury. Żołnierze radzieccy polegli na 
dradze zostali czasowo pochowani przy rondzie W aszyngtona w parku  
Skaryszewskim  i uczczeni pom nikiem  dłuta A. Nenko. Po przeniesieniu
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zwłok na cm entarz przy  alei Żw irki i W igury pom nik przesunięto w  głąb 
parku.

W roku 1958 położono staraniem  Dzielnicowej Rady Narodowej p rzy  ro
gu ulic Mickiewicza i Zajączka tablicę ku czci poległych żołnierzy AK 
dnia 20— 21 sierpnia 1944 roku w ataku  na Dworzec Gdański.

W roku 1962 przy  rogu Nowego Św iatu i ulicy Sm olnej stanął pomnik 
poległego partyzan ta  dłuta W acława Kowalika. W dwudziestą rocznicę 
bitw y pod Lenino przy  ulicy Nowotki postawiono pom nik Żołnierzy I Armii 
W ojska Polskiego dnia 12 października 1963 roku, d łu ta Xawerego Duni
kowskiego (1875— 1964). W tym  sam ym  roku na fundam entach wysadzo
nego przez hitlerow ców  dnia 21 sierpnia 1944 roku więzienia zwanego P a
w iakiem  przy  ulicy Dzielnej i rogu M archlewskiego, w  k tó rym  zginęło 
około 36 tysięcy osób, wzniesiono m auzoleum  w edług p ro jek tu  prof. Ro
m ualda G utta  (1888— 1974), Mieczysława Mołdawy, Tadeusza Łodziany 
i Z. K ann-Puciłow skiej (obelisk). W roku 1965 po drugiej stronie ulicy 
M archlewskiego została położona tablica w  tym  miejscu, gdzie znajdował 
się kobiecy oddział Paw iaka — Serbia.

Dnia 20 lipca 1964 roku na placu T eatralnym  w 20 rocznicę powstania 
stanął główny pom nik Bohaterom  W arszawy zw any potocznie Nike, dłuta 
M ariana Koniecznego.

Dnia 7 m aja 1965 w głównej alei Ogrodu Saskiego położono p ły tę  upa
m iętniającą w alkę i śmierć 800 tysięcy m ieszkańców W arszawy w latach 
1939— 1944.

W 1967 roku na skrzyżowaniu alei Żw irki i W igury z ulicą W awelską 
stanął pom nik Poległego Lotnika, odtworzony z zachowanej m iniatury  
przez artystę  rzeźbiarza A lfreda Jesiona. Po raz pierw szy został on posta
w iony na placu Unii Lubelskiej w  roku 1932 jako dzieło Edw arda W ittiga 
(1879— 1941), po powstaniu całkowicie zniszczony przez hitlerowców.

Na skwerze Krakowskiego Przedm ieścia obok figury  M atki Boskiej Pas- 
sawskiej znajduje się grobowiec członków sztabu dowództwa Arm ii Ludo
wej, poległych w czasie pow stania warszawskiego 26 sierpnia 1944 roku 
w  domu przy ulicy F re ta  16. Byli to: Bolesław Kowalski, Stanisław  K ur- 
land, Edw ard Lanota, A nastazy M atyw iecki i S tanisław  Nowicki. Zwłoki 
ich w tym  m iejscu pogrzebano w m aju  1945 roku w m yśl rozkazu m arszał
ka Michała Roli-Żym ierskiego. Prowizoryczną tablicę zastąpiono w roku 
1968 nową, zaprojektow aną przez inżyniera Zygm unta Stępińskiego.24

Należy tu  również w ym ienić Italski Cm entarz W ojskowy przy  ulicy Ma- 
rym onckiej, założony w  roku 1927 przez ambasadę włoską, stale pozosta
jący pod jej opieką.25 Spoczywają na nim  żołnierze włoscy zm arli w  czasie 
pierwszej i drugiej w ojny na obszarze Polski. W czasie drugiej wojny 
w jenieckich obozach hitlerow skich na naszych ziemiach zginęło około 
30 tysięcy Włochów.
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Wyżej wymieniono jedynie najw ażniejsze z narodowego punk tu  widze
nia pom niki śmierci. Setki tablic na m urach zew nętrznych i w ew nętrznych 
gmachów publicznych, kościołów, szkół w szystkich stopni, zakładów prze
mysłowych, insty tu tów  i insty tucji społecznych —- umieszczonych w ubieg
łym trzydziestoleciu — oddaje hołd pamięci bojowników. W dniu 2 lipca 
1947 roku powołano Radę Ochrony Pom ników W alki i M ęczeństwa, działa
jącą pod przew odnictw em  Zygm unta Balickiego (do 1953 r.), Kazim ierza 
Banacha (do 1955 r.) i Janusza W ieczorka od 1960, k tórej głównym  dziełem 
obok większych obiektów było ustaw ienie na teren ie całego m iasta 448 
pomników z napisem  „Miejsce uświęcone krw ią Polaków ” oraz liczbą pole
głych: od jednej osoby do pięciu tysięcy (na Woli), w edług p ro jek tu  a rty sty  
rzeźbiarza K arola Tchorka. Rada realizuje też, dzięki szerokiej zbiórce fun
duszów w k ra ju  i za granicą, budowę pom nika dzieci pom ordowanych przez 
hitlerowców, w postaci C entrum  Zdrowia Dziecka w Międzylesiu.

*

Zgodnie z ustalonym  przez Główny Urząd S tatystyczny określeniem  — 
za cm entarz uznaje się oddzielony teren  przeznaczony do grzebania zm ar
łych, na k tórym  m ogiły są w yraźnie zarysowane w zwyczajowo przyjęte j 
formie w izualnej.

Poszczególne cm entarze zarówno czynne, jak i nieczynne zgrupowano 
niżej w edług w yznań i czasu założenia bez względu na to, kiedy w raz z ob
sługiw anym  obszarem, znalazły się w  granicach m iasta W arszawy obowią
zujących do dnia 31 lipca 1977 roku.

I. C M E N T A R Z E  K A T O L IC K IE

1. C Z Y N N E

»STARY CMENTARZ SŁUŻEW SKI” przy ulicy Fosa i Anyżkowej, się- 
gający praw dopodobnie X III wieku. Po zniszczeniu go w roku 1831 ponow
nie został poświęcony w  1839, zaś powiększony i otoczony m urem  w  1850 
1 jeszcze raz powiększony w 1876. Na cm entarzu tym  (bez kw ater w ojen
nych) spoczywa między innym i K rystyna  K rahelska (1914— 1944), k tóra 
W roku 1938 pozowała Ludwice Kraskowskiej-N itschowej do statu i Syreny 
przy W ybrzeżu Kościuszkowskim (obok Tamki); ona również napisała sło- 
^ a  pieśni: „Hej, chłopcy! Bagnet na broń...” i jako plutonow y-sanitariusz 
^ Pułku ułanów W P poległa w  pierwszym  dniu powstania warszawskiego. 
Obok grób W andy K rahelskiej-Filipow icz (1886— 1968), k tó ra  rzuciła 
bombę na Skalona.
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Pow ierzchnia cm entarza w  roku 1975 wynosiła 1,3 ha. W 1969 roku zło
żono na nim  40 zwłok, w  1975 — 93.2fl

CMENTARZ W TARCHOMINIE przy ulicy M ehoffera (dawniej Kościel
na) został założony w  roku 1518. N a przyłączonym  w roku 1945 terenie nie
czynnego cm entarza luterańskiego (0,1 ha) złożono jako pierw szych 10 
akowców ze zgrupow ania „M arianowo”, poległych w czasie pow stania w ar
szawskiego w Kampinosie. Powiększenie tego cm entarza nastąpiło też 
w roku 1959 z daru  Leona Hajdzionego. Jego powierzchnia w  roku 1975 
wynosiła 2,2 ha; w  roku 1969 złożono na nim  50 zwłok, w  1975 — 100.27

CMENTARZ W POW SINIE przy ulicy Przyczółkowej został założony 
w  roku 1720, w 1950/51 powiększony o 0,5 ha. Pow ierzchnia cm entarza 
w  roku 1975 wynosiła 1,6 ha; W 1969 roku odbyło się na nim  85 pogrze
bów, w 1975 — 58.28

CMENTARZ POW ĄZKOW SKI — ulica Powązkowska 1/3/5. Pow stał on 
jako chronologicznie drugi cm entarz „połowy” po Św iętokrzyskim . Reali
zacja tego zam ierzenia królewskiego nastąpiła  dnia 4 listopada 1790 roku 
dzięki darowiźnie M elchiora Szymanowskiego (właściciela ju rydyki Szy
manowskiej) wynoszącej 2 ha 609 m 2 g run tu  przylegającego do wsi Po
wązki. Dnia 20 m aja 1792 roku nastąpiło poświęcenie kam ienia węgielnego 
pod kościół w edług p ro jek tu  Dom inika Merliniego, a 6 listopada 1793 — 
konsekracja.29 Pierw szym  pochowanym  (w katakum bach) w  roku 1793 był 
Je rzy  Sylwestrowicz, łowczy wileński. Początkowo cm entarz służył tylko 
trzem  parafiom , był naw et podzielony na trzy  części, w krótce jednak za
niechano podziału, zwłaszcza po zam knięciu w  roku 1836 cm entarza Świę
tokrzyskiego, odkąd cm entarz Powązkowski zaczął obsługiwać następne 
dwie parafie. Do roku 1884, czyli do otw arcia cm entarza Bródnowskiego, 
cm entarz ten  był jedynym  m iejscem  grzebania katolików  lewobrzeżnej 
W arszawy.

B udynki gospodarcze przy ulicy Powązkowskiej 14 (zarząd, stajnie i wo
zownie dla karaw anów ) zbudowano w roku 1858 w edług p ro jek tu  arch. 
Anzelma Dobrom ira Krysińskiego (1836-—1885) pod kierunkiem  Feliksa 
W alerego Zygadlewicza (1819— 1897). Kościół gruntow nie przebudow any 
w  latach 1891— 1898 przez Józefa P iusa Dziekońskiego, pozbawiony został 
cech sty lu  M erliniego. K atakum by rozbudowywane — przedłużone były 
w latach 1837, 1843, 1846, 1851 i na początku XX wieku do 113,5 m. W rok 
po założeniu 26 sierpnia 1794 roku zarówno kościół, jak i cm entarz zostały 
uszkodzone w czasie bitw y z Prusakam i. Podczas drugiej w ojny światowej 
był on w ielokrotnie bom bardowany, a w  czasie pow stania 1944 roku h itle 
rowcy na teren  zabudowań gospodarczych cm entarza wprowadzili dużą 
liczbę koni, na cm entarz zaś czołgi. Odbudowa kościoła pod kierunkiem
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Stanisław a M arzyńskiego trw ała  od roku 1950 do 1960, a katakum b od 
i 946 do 1970. Nowy budynek zarządu wzniesiono w roku 1966 w edług pro
jektu  M ieczysława Kuzmy.

Obszar cm entarza drogą zakupów, darów i wywłaszczeń był wielokrotnie 
Powiększany.30 Pow ierzchnia jego w roku założenia w  1790 (przypominam) 
wynosiła 2 ha 609 m 2, w  1887 — 19 ha 2368 m2, w  1906 — 40 ha 6300 m2, 
w 1975 — 43 ha 3000 m 2. Obecnie jest otoczony następującym i ulicami: Po
wązkowską, Tatarską, Ostroroga, m urem  cm entarza Żydowskiego i ulicą 
Spokojną. Od ulicy Powązkowskiej (między kościołem a rogiem  Okopowej) 
znajduje się: bram a I (zamknięta); bram a II w  opraw ie architektonicznej 
i rzeźbiarskiej Leopolda W asilkowskiego, odsłonięta dnia 16 czerwca 1915 
roku kosztem  Mieczysława Landsberga dla uczczenia pamięci żony Hono
ra ty  ze Zwolińskich; bram a III zniszczona w czasie nalotu w 1942 roku, 
została zam urow ana i w ypadła z num eracji, i bram a IV, najbardziej obok 
bram y II w ykorzystyw ana. Od ulicy T atarskiej bram a V służy potrzebom  
gospodarczym, a dla odwiedzających otw ierana jest ty lko w dni zaduszne, 
podobnie jak i bram a VI od ulicy Ostroroga (na osi W awrzyszewskiej). B ra
ma VII wychodzi na cm entarz Żydowski — obok niej znajdow ała się kw a
tera  dla zm arłych na cholerę. W reszcie na ulicę Spokojną prowadzi furtka. 
W granicach m iasta cm entarz znalazł się w  roku 1857.

Od. roku 1882 do cm entarza można było dojeżdżać tram w ajem  konnym, 
a od 1909 elektrycznym . Podobnie i na innych cm entarzach były tu  kw a
tery  dla samobójców i groby zbiorowe, zwane „jeneralne dla ubóstwa 
i dzieci do lat 7” oraz choleryczne.

W katakum bach w latach dziewięćdziesiątych XIX w ieku stosowano 
.»piec do oczyszczania pow ietrza i niedopuszczania wilgoci oraz w indę na 
kołach do podnoszenia trum ien  na wyższe kondygnacje”, k tórych  ogółem 
jest siedem. Do roku 1889 złożono w nich około 1000 zwłok, a do 1914 — 
1500.

W roku 1925 przy  ty lnej ścianie katakum b powstała A leja Zasłużonych, 
w k tórej jako pierwsze złożono zwłoki W ładysława Stanisław a Rey
monta.

W acław Jeziorowski w  roku 1915 napisał: „...księgi cm entarne, w  porząd
ku utrzym yw ane, datu ją  się dopiero od 1836 r. (od 1870 po rosyjsku)”,31 
sam jednak dokładne roczne liczby pogrzebanych podał dopiero od roku 
1854 (na 1914 roku skończył; zob. tablica n r 76).

W latach m iędzywojennych liczby pogrzebanych osób przedstaw iają się 
następująco: w  roku 1922 pochowano 2110 osób, w  1923 — 2208, w  1924 — 
2105, w  1925 — 2040, w 1926 — 2109, w  1927 — 1773, w  1928 — 1913, 
w 1929 — 1986, w 1930 — 1764, w  1937 —  1806.

Wobec całkowitego zniszczenia archiw um  tego cm entarza w  czasie d ru 
giej w ojny światow ej ani dla la t 1793— 1853, ani dla 1915—1921 oraz
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1938— 1944 żadnych liczb uzyskać nie można. Dla lat zaś 1945— 1976 zob. 
tablica 77.

Przed pierwszą wojną światową podejmowano próby określenia liczby 
pogrzebanych w latach 1793— 1853. Wł. K. Zieliński (w 1889) i W. Jezio
rowski (w 1915 r.) szacowali ją na 200 tysięcy.32 Z obliczeń szacunkowych 
wynika, że na cm entarzu tym  w ciągu 183 lat (1793—1976) pogrzebano 
około 650 tysięcy zmarłych.

CMENTARZ W ILANOWSKI. Założony został około roku 1816 jako cm en
tarz „w polu”, z dala od dawnego cm entarza przy kościele Sw. Anny 
w rozw idleniu Gościńca Królewskiego (al. W ilanowska) i Drogi W ilanow
skiej (ul. W iertnicza), z in icjatyw y A leksandry z Lubom irskich Potockiej, 
żony Stanisław a Kostki Potockiego. W latach 1823— 1826 wzniesiono tam 
neogotycką kaplicę, w  której w  sarkofagach złożono zwłoki Stanisław a 
Kostki i Ignacego Potockich (w 1867 roku przeniesiono je do kościoła pa ra 
fialnego Sw. Anny). Kaplicę projektow ał P io tr Aigner.

Około roku 1860 H enryk M arconi powiększył cm entarz przez dodanie 
terenu  nadając m u kształt czterech ram ion krzyża greckiego, wzniósł też 
dekoracyjną bram ę i nowe ogrodzenie z półkolistych kształtek ceramicz
nych. W latach 1887— 1888 zaokrąglono granice cm entarza w oparciu 
o istniejące ram iona, w  1945 nastąpiło dalsze powiększenie.

Pochowano tu  k ilkunastu  uczestników pow stania styczniowego.
Na praw o od wejścia znajdują się 2 kw atery  z 10 grobam i zbiorowymi 

rozpoznanych (w tym  2 nazwiska żydowskie) i nieznanych żołnierzy kam 
panii 1939 roku, nadto 7 kw ater z 32 mogiłami zbiorowym i po 5 do 11 roz
poznanych, w  niektórych do 7 nieznanych żołnierzy zgrupow ania „Oaza” 
pułku  „Baszta” , zgrupow ania „Grochów”, dywizjonu „Jeleń” i 36 pp. Legii 
Akadem ickiej, poległych 26— 27 sierpnia 1944 roku przy  zdobywaniu Sady
by. T utaj też pogrzebano kilkanaście osób cywilnych, rozstrzelanych przez 
Niemców w parku  W ilanowskim. P rzy  kaplicy powstał grób rodziny Ra
dziwiłłów.

Pow ierzchnia cm entarza w  roku 1975 wynosiła 2,8 ha, w 1969 roku po
grzebano na nim  107 osób, w 1975 — 138.33

CMENTARZ W WAWRZYSZEWIE przy ulicy W ólczyńskiej. Założony 
został w  roku 1830. Cm entarz został powiększony z daru  Adama B rats- 
mana. Na wydzielonych kw aterach znajduje się pom nik z napisem: „500 
żołnierzy 30 pułku  Strzelców Kaniowskich tu  spoczęło po ofiarnej walce 
z Niemcami hitlerow skim i w  obronie swej stolicy we w rześniu 1939 r .” 
(bitwa trw ała  od 24 do 27 września) opodal „K w atera Żołnierzy Pow stania 
W arszawskiego poległych w walce z najeźdźcą hitlerow skim  1 VIII — 30 
IX 1944 ”
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W roku 1975 pow ierzchnia cm entarza wynosiła 6,4 ha. W 1969 roku od
było się na nim  329 pogrzebów, w 1975 — 600.M

CMENTARZ WOLSKI przy ulicy W olskiej 180/182. W edług oświadczenia 
(przy braku dokum entów) p ra ła ta  ks. inż. Jana  Podbielskiego cm entarz ten, 
„na księżej włóce”, powstał w  roku 1854 wraz z reaktyw ow aniem  parafii 
Św. Stanisław a przy drew nianym  wówczas kościele pod tym  sam ym  we
zwaniem  z fundacji Biernackich przy obecnej ulicy Bema 73/75 — parafii 
zniesionej w 1834 w związku z zam ianą na cerkiew  kościoła Sw. Stanisław a 
i  Sw. W awrzyńca w reducie n r 56 przy  W olskiej. W roku 1874 nastąpiło 
powiększenie cm entarza nie wiadomo o ile, następnie w  1882 o 3,36 ha 
{„Kwadrat przy  szosie”), w  1899 o dalsze 2,61 ha.55

W latach 1925— 1937 jego pow ierzchnia wynosiła 9,1 ha.
W roku 1962/63 na m iejscu drew nianej kapliczki na cm entarzu zbudo

wano kościół m urow any pod wezwaniem  Sw. Grzegorza Wielkiego, 
a w 1970 nową dzwonnicę.

Pow ierzchnia cm entarza w  roku 1975 wynosiła 11,3 ha. W roku 1969 po
grzebano na nim  1187 zwłok, w 1975 — 681. W bezpośrednim  sąsiedztwie 
tego cm entarza założono w roku 1945 Cm entarz Powstańców W arszawy 
i park  z pom nikiem  „Polegli-N iepokonani.” 36

CMENTARZ BRÓDNOWSKI przy ul. Sw. W incentego 83. W roku 1883 
W arszawa przekroczyła liczbę 400 tysięcy mieszkańców, w tym  Praga 32 
tysiące. Na wniosek powołanej przez prezydenta Sokratesa Starynkiew icza 
komisji, złożonej z członków dozorów cm entarnych i urzędników  m agi
strackich, miasto nabyło tak  zwane Łyse Góry na cm entarz na Bródnie 
i natychm iast przystąpiło do niw elacji terenu, grodzenia i budowy dojazdu 
od drogi prowadzącej do Jabłonny. W piśmie z 11 listopada 1884 roku do 
arcybiskupa warszawskiego W incentego T. Chościaka-Popiela S tarynkie- 
wicz zawiadomił, że z braku m iejsc cm entarz Kam ionkowski należy za
m knąć i wobec zakończenia przygotowań na nowym, Bródnowskim, można 
rozpocząć grzebanie. Dnia 20 listopada 1884 roku arcybiskup dokonał kon
sekracji i tegoż dnia na cm entarzu odbył się pierw szy pogrzeb — jedno
rocznego dziecka, M arii Skibniewskiej.

Dla upam iętnienia oddania cm entarza do użytku przy  głównym  wejściu 
umieszczono na kopcu krzyż z napisem  łacińskim: „Alexandro tertio  reg- 
nante...” Napis ten  po odzyskaniu niepodległości został usunięty, a na tym  
m iejscu w roku 1938 złożono zwłoki kardynała A leksandra Kakowskiego 
(1862— 1938).

Od 13 listopada 1885 roku zezwolono na grzebanie na cm entarzu Bród
nowskim  również mieszkańców lewobrzeżnej W arszawy — na razie jednak 
ty lko zm arłych w  szpitalach i przytułkach, chowanych na koszt m iasta.



W dwa la ta  potem, dnia 14 czerwca 1887 roku, gen.-gubernator zam knął 
cm entarz na Kam ionku, na Powązkach zaś place wolno było nabywać je
dynie na własność. Powązki sta ły  się cm entarzem  klas wyższych i bo
gatszych. Bródno zaś m iejscem  spoczynku pro letaria tu  i najuboższych ca
łej W arszawy. Wobec tego że liczba pogrzebów na Pow ązkach z 10 tysięcy 
w roku 1882 i 7 tysięcy w  1887 zm alała od około 2000 — w 1889 roku, ka
pelana cm entarnego przeniesiono z Powązek na Bródno, gdzie od tegoż 
roku  grzebano ponad 8 tysięcy zwłok.

Cm entarz Bródnowski założono na gruntach  ofiarow anych przez ks. 
Annę mazowiecką w XIV wieku szpitalowi Św. Ducha, znajdującem u się 
wówczas przy ulicy Piw nej obok kościoła Św. M arcina. N abyto je od Rady 
Zakładów Dobroczynnych, dziedziczki wspom nianego szpitala. Znajdow ały 
się one między ulicami Odrowąża (od zachodu), Św. W incentego (od wscho
du), cm entarzem  żydowskim i przedm ieściem  Targówek — obecnie ulicą 
Rzeszowską i Podobną (od południa) oraz przedm ieściem  Nowe Bródno 
i polami wsi S tare  Bródno — w tej chwili Budowlana (od północy). Na
byte tereny  o powierzchni 65 ha 2857 m2, przystosowano stopniowo do 
grzebania zwłok i poświęcano 37 w m iarę postępu robót. W 1893 dozór cmen
ta rn y  odstąpił 4 ha 518 m 2 wojskowej prochowni od strony Targówka. Po
większenie terenu  nastąpiło 14 m arca 1916 roku dzięki zakupowi po raz 
w tóry  od szpitala Św. Ducha 30 ha 5693 m2 oraz 28 w rześnia 1921 roku od 
polskich władz wojskowych przez przejęcie całej prochowni o powierzchni 
16 ha 9845 m2, co w raz ze szkółką drzew i skw erem  stanowiło 113 ha 
2992 m2. Małe zakupy i dary  od pryw atnych  właścicieli oraz odcięcie 
skraw ków  ziemi pod budowę ulic nie zm ieniły tego stanu i taką  powierzch
nię — nie zmienioną od pięćdziesięciu la t podaje zarząd cm entarza. Geode
zja m iejska podaje 110,1 ha, gdyż około 3 ha przewidziano pod budowę 
m ostowej Trasy Toruńskiej.

Dnia 1 lipca 1887 roku prezydent Starynkiew icz w ystąpił z propozycją 
budowy kaplicy cm entarnej i przekazał na ten  cel drewno z rusztow ań 
użytych do w ym iany i restauracji kolum ny Zygm unta, zakończonej 
6 w rześnia 1887 roku. K aplica pod wezwaniem  Św. W incentego a Paulo
0 w ym iarach 22X 10X 10 m  w edług p ro jek tu  arch. Edw arda Cichockiego 
z Ukrzyżowanym  w w ielkim  ołtarzu — dłuta Panasiuka została poświę
cona 28 października 1888 roku i dotychczas służy cmentarzowi. W grani
cach m iasta cm entarz znalazł się dopiero w  roku 1916.

W roku 1934 z racji pięćdziesięciolecia cm entarza naprzeciw ko kaplicy 
wzniesiono betonową dzwonnicę. W roku 1960 na cm entarzu zbudowano 
m urow any kościół pod wezwaniem  Najświętszej M arii Panny, do którego 
budow y w ykorzystano m ateriał i elem enty rzeźbiarskie (m. in. porta l głów
ny) kaplicy Przezdzieckich, przeniesionej z sąsiedztwa kościoła Św. P iotra
1 Paw ła na ulicy Em ilii P later, a zniszczonej w  1939 i 1944.
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D rew nianą kancelarię, budynki gospodarcze (m. in. stajnie na 8 koni) 
w roku 1926 zastąpiono m urow anym i. Ogrodzenie (4958 m) budowano od 
roku 1883 do 1927.

Bram  początkowo było pięć: dwie od ulicy Św. W incentego i trzy  od 
Odrowąża; obecnie od wschodu są cztery (jedna do nowego kościoła), a od 
zachodu trzy. Główne wejście od ulicy Św. W incentego do Odrowąża łączy 
w ew nętrzna aleja o długości 1250 m.

Kom unikację z cm entarzem  od roku 1883 stanow iła w ąska jezdnia bez 
chodników o długości 1475 m, prowadząca od drogi do Jabłonny, w  1894 
nieco ją ulepszono, a w 1900 położono chodniki. Tram w aj konny (od r. 1881) 
i e lektryczny (od 1908) chodził przez długie lata  tylko do obecnego Dworca 
W ileńskiego. S tąd trzeba było jeszcze cztery kilom etry  iść lub jechać kon
nym  pojazdem  z postoju przy  cerkwi. Następnie tram w aj dochodził do 
ulicy Stalowej, później do Odrowąża, wreszcie od 1933 roku ulicą Św. W in
centego.

Dnia 28 września 1892 roku kw aterę 50-A wydzielono dla zm arłych na 
cholerę, pierwszym  z nich był Ja n  Łyjak.38 W latach 1906— 1914 grzebano 
na Bródnie m ariaw itów  do czasu otrzym ania przez nich terenu  pod cm en
tarz  na Woli.

Dnia 21 lutego 1929 roku decyzją kardynała Rakowskiego wydzielono 
kw aterę  dla bezwyznaniowców.39 Dla tej kw atery  zrobiono oddzielną b ra 
m ę na osi ulicy W ejherowskiej.

W kw aterze 114-W spoczywa 1500 bezim iennych żołnierzy polskich po
ległych we w rześniu 1939 roku, pochowanych w  czasie okupacji, a w  kw a
terze 28 — 750 ekshum ow anych przez M iejskie Przedsiębiorstw o Oczysz
czania w  1944 roku, po wyzwoleniu.

W kw aterze 33-C pogrzebano 28 żołnierzy-socjalistów, poległych w  cza
sie powstania, w  kw aterze 35-D żołnierzy AK, którzy 6 kw ietnia 1944 roku 
zginęli przy  obronie w ytw órni broni na ulicy Solec 103.

W kw aterze 114-H na grobie 62 osób rozstrzelanych przez hitlerow ców  
dnia 2 sierpnia 1944 roku pracow nicy zarządu cm entarza w łasnym i siłami 
w znieśli 5 sierpnia 1945 roku pom nik — pierw szy na terenie W arszawy 
po wyzwoleniu. Na cm entarzu tym  spoczywa również 279 żołnierzy ra 
dzieckich, poległych w  1944/45 roku oraz zm arłych z ran  w  szpitalach w ar
szawskich do 1949.

W śród znanych szerszemu ogółowi spoczywają tu: kardynał Aleksander 
Kakow ski (1938), Rom an Dmowski (1939), w icem arszałek Sejm u Ludw ik 
Gdyk, ojciec m arszałka Konstantego Rokossowskiego również K onstanty 
(1902), kontradm irał Adam Mohuczy (1953), rodzice Hanki Sawickiej-Sza- 
piro.40

W ciągu 92 lat (1884— 1976) na cm entarzu tym  pogrzebano 742 626 osób 
(zob. tablica 78).
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CMENTARZ W ZERZENIU przy ulicy Cylichowskiej. N ajstarszy nagro
bek nosi datę 1896 rok, choć cm entarz jest niew ątpliw ie starszy. Jeszcze 
w  czasie okupacji 1939— 1944 kom itet, pow stały z in icjatyw y Izydora K ró
laka, pogrzebał w  zbiorowej mogile żołnierzy z grupy płk. M ariana K aliń
skiego z 13 dywizji piechoty, poległych w dniach 19—20 września 1939 
roku i w ystaw ił pom nik w edług pro jek tu  inż. Sew eryna N irnsztejna i Wie
sława Chorosiewicza, z rzeźbą orła w ykonaną przez W acława Piotrow skie
go. Pogrzebani tam  kościuszkowcy spoczywają w  kw aterze z napisem: ..Po
ległym  Żołnierzom na polu chwały. Styczeń 1945.”

Pow ierzchnia cm entarza w 1975 roku wynosiła 2,3 ha, w 1969 roku od
były się na nim  53 pogrzeby, a w  1975 —  37.“

„NOWY CMENTARZ SŁUŻEW SKI” przy ulicy W ałbrzyskiej i W róblej, 
założony w roku 1900, a w 1955 powiększony został o 20 m na całej długo
ści. Na wydzielonych kw aterach w ojennych znajduje się prostokątny obe
lisk kam ienny z płaskorzeźbami, obok pozioma tablica z napisem: „Niech 
na zawsze zostaną w  pamięci narodu ci, k tórzy w walce z najeźdźcą h itle
rowskim  złożyli swe życie.” Na m niejszej tablicy napis: „Cm entarz w ojen
ny, na k tórym  pochowano w kw aterze A: 493 rozpoznanych i 1224 nie 
rozpoznanych żołnierzy W P i osób cywilnych — ofiar nalotów i bom bardo
w ania broniącej się W arszawy w 1939 r.; w  kw aterze B: 39 rozpoznanych 
i 43 nie rozpoznanych żołnierzy AK pułku «Baszta», poległych w czasie 
pow stania warszawskiego 1944 r .”

Pow ierzchnia cm entarza w  roku 1975 wynosiła 3,75 ha. W roku 1969 
złożono na nim 330 zwłok, w 1975 — 287.“

CMENTARZ NA CZERNIAKOWIE przy  ulicy Powsińskiej i Bonifacego. 
P rzy  głównym  wejściu na teren  cm entarza 'stoi kam ienny krzyż z napisem : 
„Dnia 11 VIII 1907 r. pom nik postawiony na pam iątkę założenia i poświę
cenia nowego cm entarza parafialnego przez J. E. biskupa Ruszkiewicza, za 
staraniem  ks. M arcina Kominka, pierwszego proboszcza czerniakowskiego, 
z fundacji Józefa i Józefy z W ojdynów małżonków W ardeckich.”

W latach dw udziestych XX stulecia cm entarz został powiększony dzięki 
darowi rodziny Zatwarnickich, powiększano go też w  1945 i 1951; w r o k u  
1975 powierzchnia jego wynosiła 2,2 ha. W 1969 roku złożono na nim  235 
zwłok, w 1975 — 172.43

Na cm entarzu tym  spoczywają m. in. Feliks Gwiżdż (1885— 1952), poeta 
Podhala i senator, Adam Dobosz (1885— 1952), śpiew ak operowy.

W północnym  rogu cm entarza od ulicy Powsińskiej znajduje się zbio
row a mogiła, p rzyk ry ta  kam ienną p ły tą  z K rzyżem  G runw aldu, niew ia
domej liczby bezim iennych akowców zabitych dn. 27 sierpnia 1944 roku 
przy  zdobywaniu Sadyby i Sielc z napisem: „Tu spoczywają prochy boha



399

terskich powstańców batalionu «Oaza» poległych w walce z hitleryzm em  
w obronie ojczyzny w czasie powstania warszawskiego. Cześć ich pam ię
ci.”

CMENTARZ W REMBERTOWIE przy  ulicy Grzybowej — został zało
żony w roku 1928. W roku 1975 miał 4,2 ha powierzchni. W 1969 roku od
było się na nim  168 pogrzebów, w 1975 — 180.44

CMENTARZ W RADOŚCI przy ulicy Izbickiej. Został założony w roku 
1932. Znajduje się na nim  symboliczna mogiła o w ym iarach 2X 3 m  z na
pisem: „Obrońcom Ojczyzny — dzieci Radości 1939 r .” Mogiła ta  pozostaje 
Pod stałą opieką miejscowej Ochotniczej S traży Pożarnej.

W roku 1969 miał on 1,2 ha, a odbyły się na nim  53 pogrzeby.45

CMENTARZ WE WŁOCHACH przy ulicy Kleszczowej (dawniej Mickie
wicza 29) — powstał w  roku 1937, powiększony w 1951. W pobliżu fortu  
znajduje się na nim  symboliczna mogiła z obeliskiem o wysokości 3 m 
ozdobionym tarczam i z Krzyżem  Grunwaldzkim , na k tórym  znajduje się 
napis: „W ieczna chwała patriotom , bojownikom  o wolność ojczyzny, po
m ordowanym  w hitlerow skich obozach koncentracyjnych.”

W roku 1975 cm entarz m iał powierzchni 4,7 ha. W roku 1969 odbyło się 
na nim  150 pogrzebów, w 1975 — 245.46

CMENTARZ W WAWRZE przy ulicy Korkowej (dawniej K lasztornej) — 
został założony w roku 1942 w związku z powstaniem  nowej parafii. 
W 1975 jego powierzchnia wynosiła 6 ha. W roku 1969 odbyło się na n im  
208 pogrzebów, w 1975 — 300.47

CMENTARZ W PYRACH przy ulicy Łagiewnickiej. Założony najpew 
niej w  roku 1945, poświęcony bowiem został dnia 24 m arca 1946. Z najdują 
się na nim  dwie kw atery  wojenne, i na jednej z nich leży granitow y głaz 
z w yrytym  Krzyżem  G runw aldu i z napisem: „Na tym  cm entarzu spoczy
w ają prochy bohaterskich żołnierzy ruchu oporu poległych na polach P yr 
i w Lasach Kabackich w walce o wolność ojczyzny w czasie powstania 
warszawskiego oraz rozstrzelanych więźniów Paw iaka w latach 1939— 1944. 
Cześć ich pam ięci.”

W roku 1975 miał on 2,5 ha powierzchni. W roku 1969 odbyło się tu ta j 
30 pogrzebów, w  1975 — 70.48
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2. N IE C Z Y N N E

CMENTARZ W W ILANOWIE (Milanowie). Znajdował się on przy  drew 
nianym  kościółku zbudowanym  między północnym  skrzydłem  pałacu 
a oranżerią, następnie, również przy drew nianym  kościółku postawionym  
w tym  miejscu, gdzie w  latach 1857— 1870 wzniesiono m urow any — pod 
wezwaniem  Św. Anny według p ro jek tu  H enryka Marconiego. Cm entarz 
pierwszy według opinii archeologów pochodził z X III wieku. Obok bowiem 
dom inujących już śladów obrządku chrześcijańskiego (trum ny i obrączki 
ślubne) zawierał jeszcze resztki obrządku pogańskiego (na p rzykład  nóż 
z praw ej strony głowy). Wobec istnienia tych  reliktów  pogańskich cm en
tarz  ten  można uznać za pierw szy chrześcijański na obszarze dzisiejsze] 
W arszawy.

Cm entarz drugi — przykościelny — pełnił swą funkcję najpew niej d° 
chwili założenia w  roku 1816 cm entarza „w polu”, o k tórym  mowa w in
nym  m iejscu.49

CMENTARZ NA RAM IONKU (Kamionie) z X III w ieku znajduje się 
przy drew nianym  kościółku, k tó ry  w  różnych czasach „znikał” . Parafia  
bowiem była erygow ana trzykrotnie: w  wieku XIII, w  roku 1616 i w  1917. 
Cm entarz stracił s ta tu t parafialnego dnia 4 lutego 1681 roku na rzecz 
cm entarza przy kościółku Św. Stanisław a w Skaryszewie założonym w ro
ku 1635, a odzyskał w  1807, gdy zarówno kościół, jak  i cm entarz Skary
szewski zostały zniesione w  związku z budową um ocnień napoleońskich. 
Na głazie przy  kościele wzniesionym  w latach 1929—1931 według pro jek tu  
K onstantego Sylw ina Jakim owicza (1879— 1960) umieszczono napis: „Po
ległym  na polach Kam ionka w bitw ie ze Szwedami o W arszawę w  dniach 
29— 30— 31 lipca 1656 r. na tym  cm entarzu pogrzebanym  — wdzięczna pa
m ięć.” W wieku XVII cm entarz ten  obwiedziony był „ziemnym  wałem  
i drew nianym  płotem ”. W roku 1704 Karol XII odwiedził złożonych tu  po
ległych Szwedów. T utaj też pochowano część obrońców Pragi i ofiar rzezi 
1794 roku. W ójcicki pisze, że na kam ieniu położonym w roku 1796 przez 
Rajm unda K orsaka znajdow ały się słowa: „Jakubow i Jasińskiem u poległe
m u dnia 4 listopada 1794. Niebo tw ym  grobem, napis wieków podziwienie. 
Rodacy! schylcie czoło na jego wspom nienie.” 50 B yły też i inne nagrobki, 
ale „po 1831 r. wszystko zniknęło.” 51 Dopiero w  okresie m iędzywojennym  
na m urze nowego kościoła umieszczono tablicę ze słowami: „Sp. Jakóbowi 
Jasińskiem u jenerałow i arty lerii, pułkow nikow i i synowi jego poruczni
kowi Górskiemu, A leksandrowi W isłockiemu i w ielu dziś z im ienia niezna
nym  poległym  na szańcach P ragi 4 listopada 1794, tu  na cm entarzu spo
czywającym  cześć i sław a.” „Polegli w  bitw ie grochowskiej w  roku 1831 
pogrzebani bez pom ników .” I oni zostali upam iętnieni tablicą na m urze no-



103. Trolejbus „Skoda” kursujący w  labach 1955— 1973



104. M ichał Szubert, założyciel (1819) i dyrektor Ogrodu 
Botanicznego do 1846 roku

105. Franciszek Szanior, głów ny ogrodnik W arszawy  
w  latach 1877—1906, tw órca parków  U jazdowskiego  
i Skaryszew skiego









109. Schody na skarpie pod pałacem  U jazdow skim  w g projektu L. M ajdeckiego z roku 
1974





111. N ajstarszy w  W arszawie nagrobek z roku 1708 pod gołym  niebem  na cm entarzu  
cholerycznym  w  Głodnej W si na Starym  Bródnie przy u licy  Ostródzkiej
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wego kościoła: „Poległym  za wolność Ojczyzny 25 II 1831 w  bitw ie pod 
Grochowem i na Kam ionku Bezimiennym  Bohaterom  w grobach cm enta
rza tego pochowanym  — Chwała.”

W następnych latach w ypełniający się cm entarz został w roku 1850 upo
rządkow any i obwiedziony m urem , ale starania o powiększenie go nie od
nosiły skutku. Przeciwnie, w  związku z otwarciem  w roku 1884 cm entarza 
na Bródnie — Kamionkowski, znajdujący się wówczas wśród zagęszczają
cej się szybko zabudowy, został dnia 14 czerwca 1887 roku rozporządzeniem  
generała-gubernatora warszawskiego zam knięty. Zezwolono jedynie trzy 
dziestu rodzinom na składanie zwłok w grobach rodzinnych w  ciągu dw u
nastu  lat. W roku 1886 było na nim  248 grobów trw ałych. Term in ten  był 
jeszcze nieco przedłużany, ale cm entarz przestał już być czynny od po
czątku XX wieku, chociaż do dnia dzisiejszego znajduje się na nim  kilka 
kam iennych nagrobków.

W końcu XIX  wieku na tym  cm entarzu pow stała drew niana kaplica 
przedpogrzebowa, rozbudow ana w roku 1912 kosztem  M ichałowej Radzi- 
wiłłowej; przy  kaplicy dnia 22 lutego 1917 roku kardynał Kakowski ery 
gował po raz trzeci parafię, a w  1931 na jej m iejscu otw arto kościół, o któ
rym  wspom niano wyżej.

Pow ierzchnia cm entarza w  roku 1916 (na k tórym  znajdowało się wów
czas jeszcze 144 nagrobki i groby m urow ane, nie licząc ziemnych) w yno
siła 14 476 m2. Obecnie jest to  już od daw na tylko procesjonalny cmen
tarz  przykościelny.52

CMENTARZ FARSKI (nazwa użyta w  1743 r.). Pow stał on w X III w ieku 
przy  późniejszej farze Sw. Jana, a następnie katedrze. Zajm ował obszar 
dzisiejszej Kanonii. W czasach księcia Janusza Starszego (1340— 1429) zo
stał odgrodzony dwoma kam iennym i słupam i (szkopułami) od gruntów  
m iejskich. Zam knięto go w  roku 1780. Dotąd zachował się jeden z jego na
grobków w postaci rokokowej figury M adonny w niszy ściany prezbite
rium , z datą 1771 i nieczytelnym  napisem .53

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE ŚW. WAWRZYŃCA —  na rogu ulicy Wol
skiej i Redutowej. Pierw sza wzm ianka o kościele pochodzi z roku 1288 
jako o filialnym  (drewnianym ) parafii Św. Jan a  na S tarym  Mieście. Od 
roku 1611 był on kościołem parafialnym , a więc miał cm entarz; na nim  też 
w  roku 1656 pogrzebano pierwsze w ojenne ofiary w czasie najazdu Szwe
dów, k tórzy kościół spalili.

Budowę nowego, m urowanego kościoła rozpoczęto za spraw ą M arysieńki 
Sobieskiej w edług p ro jek tu  Daniela Jaucha w roku 1695, k tó ry  po licz
nych przebudow ach do dziś istnieje.

W roku 1794, w  czasie insurekcji kościuszkowskiej, kościół wraz z oto-

26 U rządzen ia  kom . W -w y
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czeniem był terenem  bitwy, a w 1831 redutą  num er 56, tragiczną dla po
w stania listopadowego. Tam to po bitw ie stoczonej dnia 6 sierpnia 1831 
roku pogrzebano zdobywców i pokonanych wraz z gen. Józefem  Sow iń
skim (1777—1831). Kościół w raz z cm entarzem  odebrano katolikom  w roku 
1834 i oddano praw osławnym . Dzieje tego obiektu w latach 1831— 1916 zo
stały więc z konieczności przedstaw ione w opisie cm entarza Praw osław 
nego przy ulicy W olskiej 138/140. Natom iast katolicy, m ieszkańcy Woli, 
w  tym  czasie byli grzebani na cm entarzu Powązkowskim lub na sąsiednich 
cm entarzach wiejskich, od roku 1854 na cm entarzu Wolskim. W roku 1916 
odzyskano kościół, w  1921 odgrodzono jego otoczenie od cm entarza P raw o
sławnego, a w  1923 parafię katolicką przywrócono, ale cm entarza już nie 
reaktywow ano. Uczyniono jedynie w yjątek  dla proboszcza ks. W itolda 
Prądzyńskiego (1871— 1929), k tó ry  przeprow adził rew indykację oraz odbu
dowę i obok kościoła został pochowany.

Na terenie otaczającym  kościół Sw. W awrzyńca, w  granicach wałów re 
du ty  z 1831 roku, znajduje się cm entarz poległych w latach 1656, 1794, 
1831, 1939 i 1944. Na zagospodarowanej ogrodzonej części znajduje się 
sześć mogił. W śród nich dwie zbiorowe z roku 1831, na k tórych  tablice 
mówią — lewa: „Tu leżą zwłoki 13 żołnierzy polskich poległych 6 i 7 
września 1831 roku w obronie redu ty  w olskiej”, praw a: „Tu leżą zwłoki 
23 żołnierzy polskich 7 i 8 p. piechoty liniowej poległych 6 i 7 września 
1831 roku w obronie redu ty  w olskiej.” W ich sąsiedztwie znajdują się trzy  
m ogiły żołnierzy 3 batalionu 40 pp. poległych w roku 1939 broniących re 
du ty  do ostatniego dnia kapitu lacji W arszawy 27 września. W dniu 1 listo
pada 1963 roku podczas uroczystości przekazania zagospodarowanej redu ty  
społeczeństwu Woli generał Juliusz Rómmel (1881— 1967), dowódca obrony 
W arszawy, zapalił znicz.

W reszcie ostatni grób to mogiła zbiorowa — około 1500 m ieszkańców 
Woli w ym ordowanych przez hitlerow ców  w sierpniu 1944 roku. W piątą 
rocznicę rzezi Woli dnia 5 sierpnia 1949 roku odsłonięto pomnik.

Na południowej, zew nętrznej, ścianie kościoła znajduje się tablica ku 
czci gen. Józefa Sowińskiego, d łu ta R. Zerycha ufundow ana w roku 1928 
przez Legię Inwalidów W ojennych.54

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE ŚW. JERZEGO (ul. Sw iętojerska 12 hip. 
1766). Jest on wzm iankow any po raz pierw szy w roku 1339. Do roku 1785 
grzebano na nim  ludzi traconych na Rynku Starego i Nowego M iasta na 
mocy wyroków sądowych, między innym i w roku 1689 — Kazimierza 
Łyszczyńskiego za ateizm, Straw ińskiego i Łukawskiego, konfederatów  
barskich, k tórzy w 1771 dokonali zamachu na króla Stanisław a Augusta. 
Po roku 1785 do 1817, to jest do chwili likwidacji, chowano na nim  w y
łącznie samobójców. Kościół zam knięto w  roku 1818, a budynek przezna-
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czono na cele przemysłowe. O statnie fragm enty m urów  tego kościoła zo
stały rozebrane w październiku 1962 roku.55

CMENTARZ PRZY SZPITALU ŚW. DUCHA, którego początki sięgają 
roku 1388, znajdował się obok kościoła Św. Ducha i klasztoru (od 1662) 
Paulinów przy  ulicy Nowomiejskiej i Podwala. W iktor Gomulicki pisze, 
że w  pew nym  okresie były to dwa cm entarze „przed i za klasztorem ”. 
Szpital w tym  m iejscu istniał do roku 1821. K iedy zaś cm entarz został 
zlikwidowany, nie wiadomo, ale już w  roku 1573 zm arłych w nim  grzebano 
obok kościoła Zdjęcia z K rzyża na Żoliborzu.56

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE PARAFIALNYM ŚW. TRÓJCY. Od XIV 
wieku na Solcu istniał cm entarz, pierw otnie w  tym  miejscu, gdzie obecnie 
znajduje się figura św. Barbary, na rogu ulicy Ludnej. Został on w  roku 
1493 zniesiony przez wylew Wisły. W latach 1685— 1721 z in icjatyw y M arii 
Kazim iery wzniesiono na obecnym m iejscu m urow any kościół Św. T ró j
cy — tryn itarzy , w  którego podziemiach grzebano tylko zakonników, 
mieszkańców zaś Solca w latach 1594— 1818 na cm entarzu Ujazdowskim  
(obecnie teren  B elw ederu .)67

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE PANNY MARII przy ul. Kościelnej Na 
Nowym Mieście, istniejącym  od roku 1411,58 nie wiadomo, kiedy zlikwido
wany.

CMENTARZ PRZYKLASZTORNY PRZY KOŚCIELE ŚW. ANNY na 
K rakowskim  Przedm ieściu. Założony w raz z klasztorem  bernardynów  
w roku 1454, w 1643 został udostępniony dla zm arłych świeckich. Fak t ten  
upam iętniono postaw ieniem  kolum ienki między kościołem a dzwonnicą, 
k tóra nosi datę 1643. Kiedy cm entarz został zam knięty, nie wiadomo.59

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA. Na Krakowskim  Przed
mieściu w czworoboku dzisiejszych ulic: Krakowskie Przedmieście, Św ięto
krzyska, Czackiego i T raugutta, był cm entarz, k tó ry  powstał w roku 1526 
na placu podarow anym  przez Annę księżnę mazowiecką obok drew nianego 
kościoła zbudowanego w tym  samym  roku. W roku 1572 przy kościele 
założono „szpital dla k ilku ubogich” . Ponieważ jednak szpital był m ały 
i nie funkcjonow ał długo, cm entarz zaś służył, zwłaszcza po założeniu pa
rafii w roku 1626, nie tylko zm arłym  w szpitalu, zaliczono go w n in ie j
szym opracow aniu do przykościelnych. Około roku 1780 grzebano na nim  
385 zwłok rocznie.

Mimo że m isjonarze (sprowadzeni w  r. 1653) już w  roku 1745 podjęli
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s ta ran ia  o założenie „cm entarza w  polu” i cel ten  osiągnęli w 1783 — cm en
tarz przy  ich kościele zam knięto dopiero w  roku 1826.60

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE POD WEZWANIEM ZDJĘCIA Z KRZY
ŻA (kościół św. K rzyża w „polu”, kościół gwardiacki). L ustracja  w oje
w ództw a mazowieckiego z roku 1564 w ym ienia kaplicę Sw. Krzyża, „k tó 
re j przeznaczeniem  było przygotowyw anie na śmierć skazańców chowa
nych następnie na przyległym  cm entarzu” . Miejsce to, zwane Łysą Górą 
lub Górą Szubieniczną, znajdowało się naprzeciw  jednej z trzech wysp 
w iślanych —• K ępy Półkowej (Kępy Potockiej), obok której już w  roku 
1605 topiono zm arłych na zarazę, a na k tórej w  latach 1624— 1625 założono 
izolatorium  dla chorych w czasie nowej epidemii, dzielnie zwalczanej przez 
„burm istrza pow ietrznego”, Łukasza Drewno. Izolatorium  składało się 
z siedmiu domków i zbiorowej kuchni. Zm arłych grzebano na cm entarzu 
przy  kościele. Kościół ten, dotychczas drew niany, zastąpiono m urow anym  
w  1753 roku w związku z budową przez Stanisław a Poniatowskiego, ojca 
ostatniego króla Polski, koszar dla Gw ardii Pieszej K oronnej. Od tego roku 
na cm entarzu przykościelnym  grzebano między innym i zm arłych w szpita
lach Św. Ducha i Św. Łazarza. N astępny właściciel posesji A ugust Cze- 
tw ertyńsk i po roku 1762 przeznaczył kościół na użytek wojska, a księdzu 
wyznaczył gażę porucznika. Kościół wraz z cm entarzem  znalazł się przy 
zbiegu ulic Faw ory i Gwardii. Cm entarz miał 3177,90 m2 powierzchni. Niżej 
na stokach wzgórza, bliżej W isły znajdow ał się w  innym  m iejscu omówio
ny  cm entarz Ewangelicki.

W latach 1814— 1815 kościół gwardiacki znalazł się w  rękach  pijarów, 
ale 13 listopada 1816 roku objął go znów ks. Gutowski jako naczelny ka
pelan wojska polskiego. W związku z budową Cytadeli kościół w  roku 
1833 został zam knięty, prochy zaś wojskowych katolików przeniesiono „na 
cm entarz poza Pow ązki” — praw dopodobnie na późniejszy wojskowy 
(a dzisiejszy K om unalny).61

CMENTARZ UJAZDOW SKI PRZY KOŚCIELE ŚW. ANNY I ŚW. M AŁ
GORZATY. W ystawiony w roku  1593 kościół na prośbę A nny Jegiellon- 
k i został uznany za parafia lny  przez biskupa Łukasza Kościeleckiego 
w  związku „z przeniesieniem  parafii z Solca do Jazdow a”. Znajdował się 
on na obecnym  teren ie (od 1662 r.) Belwederu, a „cm entarz przylegający 
doń od północy m iał 43,6 m fron tu” . Grzebano na nim  zm arłych nie tylko 
z Solca, ale również z Nowej Wsi (późniejsza ulica Nowowiejska). Kościół 
i cm entarz zam knięto reskryptem  Kom isji Rządowej Spraw  W ew nętrznych 
K rólestw a Polskiego z dnia 22 lutego 1818 roku. Kościół rozebrano, zaś 
zwłoki z cm entarza znaczniejszych osób, jak Kazimierza Poniatowskiego 
(1781— 1800), przeniesiono do podziemi kościoła Sw. Krzyża, Marcello



Bacciarellego (1731— 1818) z żoną do podziemi katedry  Św. Jana, innych 
na cm entrz Św iętokrzyski.62

CMENTARZ PRZY SZPITALU SIÓSTR MARCINKANEK — Sw. Ducha. 
Znajdował się on za kościołem Sw. M arcina — augustianów  na Piw nej. 
„W ielki cm entarz, słynny z m nóstwa w spaniałych nagrobków uczonych, 
artystów , muzyków, złotników itp .” — powstał w XV stuleciu. Kiedy 
został zlikwidowany, nie wiadomo.63

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE DOMINIKANÓW — ulica F re ta  — istnie
jący od ro k u '1603 znajdow ał się „przy m urze od ulicy”, poza tym  w jego 
w nętrzu, pod posadzką, pogrzebano wielu w ybitnych mieszczan i szlach
ty.«

CMENTARZ PRZY SZPITALU ŚW. ŁAZARZA na rogu ulic M ostowej 
i Brzozowej, daw nej Łazarzowskiej. Szpital w  tym  m iejscu istniał w la 
tach 1621— 1832. K iedy cm entarz został zlikwidowany, nie wiadomo, ale 
i w  tym  przypadku od 1753 roku zm arłych u Łazarza grzebano na Żoli
borzu.65

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE ŚW. ANTONIEGO, na ulicy Sena
torskiej, istniejącym  od roku 1635 znajdował się „obszerny cm entarz ota
czający kościół”. Zakaz biskupa Okęckiego w roku 1782 i uznanie szkodli
wości dla zdrowia warszawiaków skłonił braci do likw idacji cm entarza i na 
jego części urządzenia ogrodu.66

CMENTARZ BERNARDYŃSKI na Pradze na ulicy Ratuszowej, przy koś
ciele istniejącym  w latach 1640—1811 został skasowany w roku 1807 
w związku z budową umocnień napoleońskich.”

CMENTARZ BONIFRATRÓW przy szpitalu i kościele Jan a  Bożego na 
Lesznie nr 66 hip. 682 (w tym  miejscu, gdzie w  roku 1899— 1900 wzniesiono 
gmach szkoły im. S. Konarskiego) istniał od około 1650 roku z fundacji 
Bogusława Leszczyńskiego. Został zniszczony w czasie najazdu szwedz
kiego/8

CMENTARZ BONIFRATRÓW przy szpitalu i kościele Jan a  Bożego na uli
cy Królew skiej na terenie obecnego placu S. M ałachowskiego istniał od 
1Qku 1666 do 1726 z fundacji Tobiasza i A ndrzeja M orsztynów. Około roku 
j 750 teren  ten  nabył mieszczanin Szubert i w  1775 sprzedał gminie ew an
gelicko-augsburskiej, ta zaś na jego części wzniosła zbór w latach 1777— 

1779. Bonifratrzy w roku 1726 zbudowali szpital i kościół przy rogu
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ulicy B onifraterskiej i K onw iktorskiej z fundacji króla A ugusta II, nie ma 
jednak dowodów na to, by tam  założyli cm entarz.69

CMENTARZ SKARYSZEW SKI przy kościele parafialnym  w Skarysze
w ie (na Pradze) istniał od połowy XVII wieku. Kościół został rozebrany, 
a cm entarz zniw elow any w związku z budową um ocnień napoleońskich 
w latach 1806— 1811.70

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE KAPUCYNÓW na ulicy Miodowej, na k tó 
rym  w latach 1700—1840 (zamknięcie) pogrzebano około 1300 osób, wśród 
nich zm arłych na zarazę w roku 1708 i powstańców poległych w 1794.71

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE ŚW. BENONA (Redemptorystów) na ulicy 
Pieszej na Nowym Mieście, k tó ry  został wzniesiony około roku 1713, a za
m knięty w  1808.72

CMENTARZ EPIDEMICZNY u zbiegu ulic W incentego, Ostródzkiej i M al- 
borskiej — Głodna Wieś, S tare Bródno. Pozostał po nim  nagrobek w  kształ
cie kolum ny z napisem: „Tu Michał W alem berger powietrzem  ruszony 
z synem  i córką leży, k tó ry  od swey żony te  pam iątkę odbiera, prosząc 
m ijających do Boga o w estchnienie za dusze leżących, w  dzień drugi w rześ
nia w ieku skończył, doczekał w  rok Pański tysiąc siedem setnyósm y.” Jest 
to najstarszy nagrobek w arszaw ski pod gołym niebem .73

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE KARMELITÓW na Lesznie (obecnie ul. 
Świerczewskiego 78), k tó ry  pod wezwaniem  Narodzenia Najświętszej M arii 
Panny został wzniesiony w roku 1731, „niegdyś obszerny, a od roku 1827 
od ulicy Karm elickiej już kam ienicam i zabudow any”.74

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE FRANCISZKANÓW  przy ulicy Francisz
kańskiej i Zakroczym skiej, istniejący od roku 1732, został w  1774 ogro
dzony żelazną k ratą  i bram ą, a w 1819 skasowany.75

CMENTARZ PRZY SZPITALU DZIECIĄTKA JEZUS. Szpital założony 
staraniem  księdza G abriela P io tra  Baudonina (1689—1768); istniał w  latach 
1754— 1901 w tym  miejscu, przy którym  w latach 1823— 1826 powstał plac 
nazw any w roku 1839 placem  Dzieciątka Jezus, w  1870 —  W areckim, 
w  1921 — Napoleona, a w  1964 — Pow stańców W arszawy. W roku 1901 
szpital został przeniesiony zespołu nowych budynków  między ulicam i 
Chałubińskiego, Nowogrodzką, Koszykową i Oczki. O cm entarzu mówi 
zachowany do dziś przy rogu ulicy Nowogrodziej i L indleya kam ienny obe
lisk — z napisem  na jednej stronie: „Boże, bądź miłościw zm arłym  w szpi
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talu  od 1757 roku, a tu  do 30 000 pogrzebionych AD 1799”, na drugiej w y
ku ty  szkic — plan cm entarza, podaje w łokciach długość każdego boku 
czworokąta (według ks. Smidody) od ulicy Sienkiewicza 53 ł, od ulicy Zgo
da (Hibnera) — 75 ł, od ulicy Baudonina 33 ł i od Jasnej 59 ł, a w ew nątrz 
prostokąt z napisem  „plac”, na k tórym  pierw otnie stanął om aw iany obe
lisk w  „ogródku założonym na daw nych m ogiłach”, po zam knięciu cm en
tarza przez Królew ską Południow o-Pruską K am erę W ojny i Dóbr, gdyż 
było to za rządów pruskich. Już zresztą wcześniej obowiązywał zakaz grze
bania zm arłych przy  kościołach i szpitalach i nakaz chowania ich „na 
cm entarzach głównych za m iastem  będących”. Obelisk w późniejszych 
czasach znalazł się przy kościółku Dzieciątka Jezus (ul. Moniuszki 3a) zbu
dowanym  w  roku 1762, zburzonym  w 1944 roku w czasie pow stania w ar
szawskiego, a na róg Nowogrodzkiej i L indleya (napis na trzeciej stronie 
został) „przeniesiony z dawnego szpitala 1901”, co nastąpiło z inicjatyw y 
siostry zakonnej Józefy Freisler.

Napis na czw artej stronie obelisku mówi: „Szczątki zm arłych pochowa
no na cm entarzu Św. W incentego 1901” (na Bródnie). Były to może kości 
z nieczynnego już wówczas od stu  lat cm entarza, a może znalezione przy 
ulicy H ortensji (obecnie ul. W ojciecha Górskiego) w  roku 1892, o czym p i
sze 1893 Eryk Jachowicz.76

Na pocm entarnym  placu o powierzchni 825 m2 w  roku 1904— 1905 w znie
siono gmach w ydaw nictw a G ebethner i Wolff, w roku 1913 T eatr Nowo
czesny i w  latach 1912— 1917 Bank Tow arzystw  Spółdzielczych („Pod 
Orłam i”).77

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE W IZYTEK na K rakowskim  Przedm ieściu 
istniejący od 1762 roku, nie wiadomo kiedy został zlikwidowany.78

CMENTARZ PRZY KOŚCIELE KARMELITÓW na Krakowskim  P rzed
mieściu, powstał w związku z jego budową w 1782; nie wiadomo, kiedy 
cm entarz został zlikwidowany.79

CMENTARZ ŚW IĘTOKRZYSKI. Pierwszym , nie licząc cholerycznych, 
cm entarzem  „polowym ” lub w „polu” albo „głów nym ” (jednym  z głów
nych w nom enklaturze rozporządzenia m agistratu  z roku 1795) był cm en
tarz Św iętorzyski o tw arty  w  1783, a zam knięty w  1836. Znajdował się on 
niiędzy ulicami M arszałkowską, Nowogrodzką, Emilii P la te r i W spólną, 
n a obszarze 14 971,77 m2, na części folw arku świętokrzyskiego, tak  zwanej 

szerokiej włóce”, nabytej w roku 1678 od ojców paulinów  przez m isjo
narzy przy kościele Św. Krzyża na K rakowskim  Przedm ieściu. Wokół nie- 
§° Kom isja Brukow a w ytyczyła strefę 69,12 m, wyłączoną od zabudowania. 
S tarania o założenie tego pierwszego zamiejskiego cm entarza, podjęte przez
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m isjonarzy w roku 1745 długo nie daw ały wyników. Świadczy o tym  po
dana przez K. Wł. Wójcickiego korespondencja rozpoczęta dnia 23 sierp
nia 1770 roku między m arszałkiem  wielkim  koronnym  Stanisław em  Lu
bom irskim  a kanclerzem  wielkim  koronnym  biskupem  Stanisław em  An
drzejem  M łodziejowskim (1716— 1780). Jego następca biskup A ntoni O nu
fry  Okęcki (1729— 1793) jeszcze energiczniej poparł to zamierzenie. Od ro 
ku 1781 począwszy, pod kierownictw em  księdza M ikołaja Siemieńskiego 
(1717— 1788), proboszcza Sw. Krzyża, m isjonarze zbudowali kaplicę pod 
wezwaniem  Sw. Barbary, trzy  budynki katakum b na 836 trum ien, dwie 
kostnice, plebanię, domek dla grabarzy, w ytyczyli kw atery  po 800 gro
bów, postaw ili m urow ane ogrodzenie, w jazd od Nowogrodzkiej i krzyż ja
ko drogowskaz na rogu tej ulicy i M arszałkowskiej. Poświęcenia tego 
cm entarza dnia 9 sierpnia 1783 roku w obecności króla Stanisław a Augu
sta dokonał biskup Okęcki.

Pierw szy w dniu 19 września 1783 roku został pochowany 84-letni Jan  
Souchaj, następnie księża, zakonnicy, zakonnice, świeccy natom iast miesz
kańcy nadal nie chcieli być grzebani „w polu”. Początkowo grzebano na 
nim  tylko parafian  świętokrzyskich i zm arłych w szpitalu Sw. Rocha, na
stępnie poległych w roku 1794, a od 1799 zm arłych w szpitalu Dzieciątka 
Jezus, w latach 1806— 1809 zm arłych w wojskowym  szpitalu Ujazdow
skim, w  koszarach radziwiłłowskich przy Pięknej i w siedmiu lazaretach 
(wśród nich Francuzów  i Rosjan). Przed rokiem  1818 przeniesiono nań 
prochy wojskowych pochowanych na terenie późniejszego Ogrodu Bota
nicznego, a w 1818 wraz z pom nikam i prochy ze zlikwidowanego cm enta
rza na Ujazdowie. Na Św iętokrzyskim  cm entarzu pogrzebano powieszo
nych w dniu 9 m aja 1794 roku: Józefa Ankwicza, k tóry  pierw szy podpi
sał drugi rozbiór oraz hetm anów  P io tra  Ożarowskiego i Józefa Zabiełłę, 
a także zmarłego 23 lipca 1798 roku Adama Ponińskiego m arszałka sejm u 
1793— 1795.

Spoczęli na nim  m. in. w  roku 1810 Elżbieta z Szydłowskich Grabow
ska, m organatyczna żona króla Stanisław a Augusta, w 1816 gen. Michał 
Sokolnicki, w  1827 — arch. H ilary Szpilowski, w  tym  samym roku h i
storyk-ekonom ista W awrzyniec Surowiecki.

Teren cm entarza był podmokły, wody zaskórne dały się we znaki zwła
szcza w roku 1816 i 1817. Niewiele pomogły zabiegi m elioracyjne w yko
nane z legatu Tekli Rapackiej (drenaż, row y dokoła cm entarza, kanał od
prow adzający wzdłuż ul. Nowogrodzkiej do Żurawiej).

Zapełnienie cm entarza, na k tó rym  do roku 1823 złożono około 100 ty 
sięcy zwłok, nastąpiło już w latach dwudziestych. Ilość poległych i zm ar
łych na cholerę w  czasie pow stania listopadowego spowodowała koniecz
ność założenia w 1831 roku cm entarza „odciążającego” („na Koszykach”) 
i zamknięcie Świętokrzyskiego najpierw  29 lipca 1831 roku, a ostatecz



409

nie 17 m arca 1836 (przez KRSW), kiedy liczba pogrzebanych osiągnęła 
130 tysięcy.

Zam knięty cm entarz praw ie przez 30 lat znajdował się w  zaniedbaniu 
i ulegał na tu ra lnej dewastacji, na przykład w październiku 1851 roku za
waliła się pierw sza część katakum b i dopiero „w 1863 roku stał się m iej
scem przechadzki i w ypoczynku okolicznej ludności” dlatego, że przedtem  
„kolejarze z m ajstrem  Hipolitem  Św iderskim ” (w czynie społecznym) zwło
ki z katakum b złożyli w jednej mogile, 307 ocalałych tablic nagrobnych 
wm urowali w  ogrodzenie i grobowiec Grabowskich przerobili na kaplicę 
Sw. Józefa (zam knięta w 1881 r.). Kaplica Sw. B arbary  (przy ul. W spólnej) 
stała się kościołem parafialnym  dnia 8 w rześnia 1866, a obok niej od 
1886 rozpoczęto wznoszenie dużego kościoła Sw. P io tra  i Paw ła według 
projektu  Józefa P iusa Dziekońskiego. Kościół ten, zburzony całkowicie 
w roku 1944, został po wojnie odbudowany według znacznie zmienionego 
pro jek tu  arch. Stanisław a M arzyńskiego, podobnie jak i kaplica Sw. B ar
bary. M auzoleum Przezdzieckich (od strony ul. Nowogrodzkiej) uszkodzo
ne w  latach 1939 i 1944 rozebrano i przeniesiono na cm entarz Bródnow
ski.80

CMENTARZ „NA GÓRNEJ AGRYKOLI”, naprzeciw  szpitala Ujazdow
skiego między rzekom ym i fundam entam i św iątyni Opatrzności (właści
wie: między resztką ostatniej stacji K alw aryjskiej) a ogrodzeniem póź
niejszego Ogrodu Botanicznego. Od roku 1797 do końca października 1806 
chowano na nim  oficerów wojska pruskiego (m. in. m jr Dycelski, m jr 
Mleczko, kpt. Donopp, zm arli w latach 1801— 1803). W związku z zakła
daniem  Ogrodu Botanicznego w roku 1818 szczątki pogrzebanych zostały 
przeniesione na cm entarz Św iętokrzyski.81

CMENTARZ „NA KOSZYKACH”. Cm entarz ten zwany urzędowo Ujaz
dowskim „powstał z woli ks. K onstantego”. Znajdował się przy dawnym  
folw arku Koszyki (nr hip. 1783) na części czworokąta między ul. Koszy
kową, Topolową (obecnie al. Niepodległości), Nowowiejską i Polną (obec
nie Noakowskiego), na gruntach „od zarządu wojskowego” o powierzchni 
¿6 857,2 m2. Był swego rodzaju wyposażeniem  kościoła Sw. A leksandra 
1 miał zastąpić daw ny cm entarz Ujazdowski (później te ren  Belwederu), 
zam knięty w  roku 1818. Był przeznaczony do grzebania głównie zm ar
łych w szpitalu Ujazdowskim. Został poświęcony dnia 30 lipca 1831 roku. 
Był otoczony rowem  i m urem , przecinały go trzy  drogi i siedem poprzecz
nych z dw unastu kw ateram i. Znajdowała się na nim  dzwonnica, domek dla 
grabarzy, szpaler grabowy; w jazd był od ulicy Koszykowej. Zam knięto go 
1 października 1838 roku, ale w 1840 widziano na nim  jeszcze 19 kam ien
nych pom ników (m. in. M ichaliny Ziemięckiej i Antoniego Bobrowskiego)
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i 180 drew nianych krzyży. Długi czas na tym  m iejscu upraw iano w arzy
wa, był rozgrodzony i zarośnięty topolami, od których zapewne otrzym ała 
nazwę ulica łącząca Nowowiejską z Koszykową (obecnie odcinek al. N ie
podległości). W roku 1883 główny inżynier m iasta Alfons Grotowski ob
szar dawnego cm entarza powiększył o dwa m orgi (11 200 m2), ogrodził i za
m ienił na szkółkę drzew dla p lan tacji m iejskich, k tó rą  prowadził ogrod
nik K ujaw ski. W latach 1899— 1901 na teren ie tym  wzniesiono gm achy 
Politechniki W arszawskiej.82

II. CMENTARZE KOMUNALNE

CMENTARZ KOMUNALNY — POW ĄZKI przy  ulicy Powązkowskiej 43. 
Rodowód wojskowy tego cm entarza sięga „nocy listopadow ej”, tu ta j bo
wiem pogrzebano podchorążych poległych na ulicach W arszawy 29—30 li
stopada 1830 roku. Ponadto w  kw aterze 20A znajduje się tablica z napisem: 
„Tu spoczywają prochy żołnierzy poległych w walce z rosyjskim  najeźdźcą 
w dniu 6 i 7 w rześnia 1831 r .” Prochy te około roku 1935 przewieziono 
z terenu  pobliskich Piasków (Parysowa), gdzie w 1831 znajdow ała się 
reduta.

Na tym  terenie grzebano żołnierzy WP, zm arłych z ran  i na cholerę 
w  lazaretach obozów n r 1 i n r 2, znajdujących się w  roku 1831 między 
cm entarzem  Powązkowskim  a obecnym  Kom unalnym . T utaj też w  zwią
zku z budową Cytadeli w  roku 1832 przeniesiono prochy wojskowych ka
tolików, spoczywających od lat przy kościele pod wezwaniem Zdjęcie 
z K rzyża na Żoliborzu, przebudow anym  na magazyn.

W roku 1912 założono tu  cm entarz dla wojskowych rosyjskich (kw ate
ra  37D); po w ybuchu pierwszej w ojny światowej w  1914 rozszerzono go, 
gdy — jak  podaje „K urier W arszawski” z 2 listopada 1915 roku —  trzeba 
było grzebać „tysiące wojaków z różnych krańców  ziemi” nie tylko Ro
sjan, ale i jeńców zm arłych w szpitalach: „Polaków, Niemców, Węgrów, 
Chorwatów, Czechów, Słowaków”. Dwa groby i kam ienny krzyż na m a
łym  kopcu przy torze kolejowym  zachowane do dziś, stanowią re lik t tych 
lat (kw atery 37D i 39C).

W latach 1915— 1918 grzebano tu  wojskowych niem ieckich (kw atery 
4, 6, 8).

Obszar 16,5 ha stał się w roku 1921 polskim  cm entarzem  wojskowym  
z in icjatyw y gen. bryg. Mieczysława Poniatowskiego (1867— 1961), kiedy 
m iędzyresortow a kom isja (M inisterstwa Spraw  W ojskowych i M inister
stw a Spraw  W ewnętrznych) przeprow adziła ekshum ację żołnierzy pole
głych i zm arłych z ran  w  szpitalach w  latach 1918— 1920, pogrzebanych 
w okolicach W arszawy, i przeniosła ich na ten  teren. Od tego czasu grzeba
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no tu  wojskowych zm arłych w czasie pokoju oraz cywilnych członków 
ich rodzin.

Z czasem pow stały odrębne kw atery: poległych w latach 1918— 1919, 
w 1920, poległych i zm arłych żołnierzy I Brygady Legionów Polskich 
i POW (Polskiej Organizacji W ojskowej), halerczyków (II B rygady Le
gionów Polskich), dowborczyków (Pierwszy K orpus Polski w Rosji), w re
szcie poległych w w ypadkach m ajowych w roku 1926. W roku 1925 zapo
czątkowano aleję zasłużonych (obecna aleja główna) w ybitnych wojsko
w ych i osób cywilnych.

W latach 1937— 1938 staraniem  Tow arzystw a Przyjaciół W eteranów 
w okazałej architektonicznie kwaterze, zaprojektow anej i w ykonanej przez 
arch itek ta  Jan a  Kraskowskiego, zmarłego w roku 1943, umieszczono gro
by 90 ostatnich w eteranów  pow stania 1863 roku, zm arłych głównie w  W ar
szawie. Na ścianie, stanowiącej tło kw atery, wm urowano 205 brązow ych 
plakiet z nazwiskam i w eteranów  zm arłych w ostatnich latach na obszarze 
Polski (kw atera 15C). Jest to zapewne jeden z pierwszych symbolicznych 
grobów osób zm arłych lub poległych w innej miejscowości, zapoczątko
wujący, szeroko po drugiej w ojnie stosowany, zwyczaj zarówno w W ar
szawie, jak i poza nią. Obok tej kw atery  pow stały m niejsze i m niej oka
załe kw atery  sybiraków, powstańców śląskich i wielkopolskich zm arłych 
w Warszawie.

Dnia 3 m aja 1922 roku kardynał A leksander Kakowski dokonał kon
sekracji kościoła parafialnego pod wezwaniem  Św. Józefata Kuncewicza 
w dawnej drew nianej, praw osław nej cerkw i wojskowej z roku 1872, znaj
dującej się poza obrębem  cm entarza, a na wydzielonej części cm entarza 
wojskowego pow stał cm entarz parafialny. Pow ierzchnia całego cm entarza 
w latach 1925— 1937 wynosiła 17,2 ha.

W czasie drugiej w ojny Niemcy zajęli dla siebie 5-hektarow y teren  od 
strony  ulicy Powązkowskiej, nakazawszy w roku 1941 przeniesienie na 
m ne miejsce znajdujących się tam  zwłok 59 żołnierzy polskich.

W ydział Ogrodniczy Zarządu Miejskiego, k tórem u Niemcy zlecili opiekę 
nad swymi grobami, przeznaczał znaczną część przydzielanych środków 
Pieniężnych na utrzym anie cm entarza żołnierzy polskich zm arłych w szpi
talu  Ujazdowskim. Na cm entarzu tym  Niemcy grzebali również jeńców 
radzieckich. Fakt ten  upam iętniono symboliczną mogiłą i tablicą przy  to- 
rze kolejowym  z napisem: „Żołnierze Arm ii Czerwonej zamordowani przez 
barbarzyńców  hitlerow skich 1941— 1945” (kw atera 37B). W czasie oku
pacji rek to r cm entarza ks. Mieczysław Żem ralski wraz z popem Subbo- 
tinem  z cerkw i przy  Podw alu opiekowali się starym i grobam i rosyjskim i.

Pierw si po wyzwoleniu do grzebania poległych w kw aterach zbioro
wych, w edług przynależności do poszczególnych oddziałów powstańczych, 
Przystąpili członkowie ich rodzin i koledzy ze zgrupow ania płk. „Rado
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sław a”. N astępnym  z kolei organizatorem  masowego przenoszenia na 
cm entarz cywilnych i wojskowych pogrzebanych na obszarze całego m ia
sta  był, powołany przez Zarząd M iejski dnia 6 lutego 1945 roku, Kom itet 
do Spraw  Ekshum acji. Dnia 18 sierpnia 1945 roku p rzy  wschodniej g rani
cy cm entarza wojskowego założono na obszarze 7,8 ha cm entarz m iejski 
niewyznaniowy, nazyw any kom unalnym , k tó ry  wówczas przeznaczono 
głównie dla osób cywilnych, poległych w czasie powstania.

Na część wojskową przeniesiono prochy 6854 żołnierzy poległych w ro
ku 1939 w W arszawie, Modlinie i nad Bzurą w raz z generałam i: F ran 
ciszkiem Sew erynem  W ładem, M ikołajem  Bołtuciem  i Stanisław em  
G rzm ot-Skotnickim , 3700 żołnierzy Ludowego W ojska Polskiego pole
głych w roku 1944 na Pradze, pod Cytadelą, na przyczółku Czer
niakowskim  i w  rejonie Jabłonna-Legionowo. W kw aterach AK spoczywają 
żołnierze zgrupowań: „Żywiciel”, „C hrobry II”, „Gozdawa”, „G urt”, „Le
śn ik”, pułków  powstańczych: „Baszta” i „G arłuch”, batalionów: „Zośka”, 
„M iotła”, Parasol”, „W igry”, „C hrobry I ”, „K uba”, „G ustaw ”, „Czata 49”, 
„Korpus Bezpieczeństwa” oraz „Szarych Szeregów”. W kw aterze AL spo
czywają żołnierze I i II batalionu „Czw artaków ”. We w łasnej kw aterze le
żą również obrońcy E lektrow ni W arszawskiej, jej pracow nicy i żołnierze 
przybyłych oddziałów w liczbie około 600. Obok wyodrębnionych kw ater 
w ystępują symboliczne mogiły, tablice i pomniki, a między nimi: pomnik 
54 członków PPR  straconych 16 grudnia 1942 roku, pom nik I B rygady 
Spadochroniarzy poległych pod Arnhem , pom nik Cichociemnych, jeńców 
w ojennych rozstrzelanych w W oldenbergu, Polek zm arłych i zamordo
w anych w  Rawensbriick, wreszcie pom nik lotników kanadyjskich s trą 
conych nad W arszawą dnia 15 sierpnia 1944 roku. W alei zasłużonych spo
czywają między innym i Bolesław Bierut, Ju lian  M archlewski, A leksander 
Zawadzki; generałowie: Karol Świerczewski, Tadeusz K utrzeba, Jerzy  
K irchm ayer, W iktor Thomće, Franciszek Sew eryn Wład, A leksander Wasz
kiewicz; m inistrowie: Adam Rapacki, Tadeusz Ditrich, Zygm unt Modze
lewski, Stanisław  Sroka, oraz wielu w ybitnych ludzi nauki i sztuki.

Na mocy uchw ały Rady Narodowej m. st. W arszawy z dnia 23 grud
nia 1963 roku obydwie części, wojskowa i cywilna, zostały z dniem  1 stycz
nia 1964 roku p rzejęte  przez miasto pod nazwą: Cm entarz K o m u n a ln y  —  
Powązki.

W latach 1964— 1966 drew niany kościół obok cm entarza został zastą
piony m urow anym  w edług p ro jek tu  M ariana Laurm ana, konsekrow anym  
dnia 31 m aja 1967 roku przez kardynała  S tefana W yszyńskiego.

W latach 1965— 1969 cm entarz został zagospodarowany przestrzennie, 
otrzym ał odpowiednią oprawę architektoniczną i wyposażenie w instala
cje kom unalne. P lan  ogólny opracowała Elżbieta Jankow ska, przedpo- 
grzebowy dom niewyznaniowy, projektow ał Zbigniew Gnass, a jego kon
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strukcję  Eligia W akulicz, budynki adm inistracyjne, gospodarcze i ogro
dzenie — Jerzy  Cander, kw atery  z pom nikiem  ku czci poległych żołnie
rzy w  roku 1939 — Jan  Tarczyński.

W roku 1975 pow ierzchnia cm entarza wynosiła 24,3 ha. W 1969 roku 
ułożono na nim  535 osób, a w  1975 — 686.“

CMENTARZ KOMUNALNY—PÓŁNOC przy ulicy Czcionki 33. Założony 
on został w edług p ro jek tu  Longina M ajdeckiego na powierzchni 168 ha 
(do 1980 r.) w  M łocinach (w pobliżu W ęglowej W ólki i Placówki), na 
skraju  Puszczy Kam pinoskiej. W latach 1969— 1976 na obszarze 46 ha 
(pierwszy etap budowy) założono betonowe ogrodzenie, wykonano niw e
lację, zbudowano asfaltowe alejki i dojazdy, wytyczono kw atery , posa
dzono tysiące drzew i krzewów, wzniesiono budynki, w  k tórych  znajdują 
się cztery  sale cerem onii (trzy  m niejsze na ukończeniu), trzy  przechow al
nie trum ien, kwiaciarnia, pomieszczenie zarządu i biuro. Ma być również 
zbudowane krem atorium . Pierw szy na tym  cm entarzu pochówek to po
grzeb 60-łetniej Jan iny  Górskiej, zm arłej 2 lutego 1973 roku.

Na cm entarzu tym  pogrzebano w roku 1973 — 1026 osób, w 1974 — 
1821, w  1975 — 2697, a w  1976 — 3368, w  kw ietniu 1977 przekroczono 
liczbę dziesięciu tysięcy pochowanych.81

III. CMENTARZE EW ANGELICKIE

W spólny CMENTARZ EW ANGELICKI NA LESZNIE. Do roku 1792 
ewangelickie cm entarze były w spólne dla obu w yznań. N ajstarszy w e
dług przypuszczeń W ejnerta  pojaw ił się w  roku 1624/25 w  czasie epidemii 
Poza budynkiem  arsenału, a więc na terenie późniejszej ju rydyki Leszno. 
Prawdopodobnie to miejsce, jak domyśla się Eugeniusz Szulc, już Batory 
przyznał ewangelikom, ale cm entarz w tedy jeszcze nie powstał. Z tekstu  
Przyw ileju (na strzelnicę) Jana  Kazim ierza z dnia 10 czerwca 1652 roku 
w ynika, że w  jej sąsiedztwie „między wodociągiem” a „cajghauzem ” (ar
senałem ) jest „miejsce na chowanie ciał dysydentów, oparkanione”, m ia
ło ono powierzchni 2065,8 m8.

W roku 1671 konieczne było znów pozwolenie biskupa Stefana W ierz
bowskiego na ogrodzenie. P rzyw ilej Jana  Sobieskiego z 10 czerwca 1680 ro 
ku przekazał strzelnicę w  wieczyste władanie dysydentom , zastrzegał jed
nak powszechną używalność studni i źródła. W roku 1725 od wojewody 
płockiego Krasińskiego gm ina uzyskała pas g run tu  szerokości 6 łokci na 
Przejście do ulicy Leszno. W 1733 roku biskup poznański Stanisław  Hoz- 
jusz zezwolił na ponowne ogrodzenie cm entarza i postaw ienie na nim k rz y 
ża. A ktem  z dnia 14 lipca 1736 roku został on powiększony przez Jana
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Adolfa Rybińskiego, generała arty lerii koronnej o pas ziemi rów ny 990 n r , 
liczył więc ogółem około 3100 m2. W tym że roku 1736 biskup Hozjusz ze
zwolił na zbudowanie na cm entarzu pierwszego drewnianego budynku, 
w k tórym  oprócz m ieszkania grabarza znajdow ała się izba dla chorych.

Fakt ten i datę uznano później za zaczątek szpitala Ewangelickiego 
w W arszawie. Obok pierwszego budynku w 1741 roku wzniesiono drugi 
o ośmiu izbach. W roku 1760 P io tr Tepper przy rogu K arm elickiej i Myl
nej w ym urow ał w spólny grobowiec — katakum by, w  k tórym  z czasem 
znalazło się 60 trum ien. Nad katakum bam i powstała następna izba szpi
talna, a w roku 1769 trzeci budynek o tym  sam ym  przeznaczeniu.

Na mocy przyw ileju  króla Stanisław a A ugusta z dnia 17 m arca 1777 ro
ku, przy cm entarzu w domu nabytym  w 1775, dnia 23 m arca 1777 otw arto 
w nim  pierw szy kościół kalw iński, po roku 1791 został przystosowany 
do celów sakralnych przez Sam uela Bogumiła Zuga, tw órcy kościoła lu - 
terańskiego w 1781 roku (na obecnym  placu M ałachowskiego). Budynek 
pełnił swą funkcję do roku 1880, do chwili ukończenia nowego kościoła 
przy ulicy Leszno w edług p ro jek tu  Adolfa Adama Loewe (1811— 1885), 
a później był jedną z kaplic przedpogrzebowych; obecnie mieści się w  nim 
tea tr STS.

W roku 1777 adm inistrację cm entarza oddzielono od adm inistracji szpi
tala. Cm entarzem  adm inistrow ali na zmianę przedstaw iciele obu gmin, ale 
w roku 1782 kalw iniści zostali przez lu te ran  usunięci z zarządu. Grzebano 
na nim  również praw osław nych i unitów . W edług późniejszej num eracji 
cm entarz znajdow ał się przy  ulicy Leszno 664 i M ylnej w połączeniu z K ar
m elicką 2484, poza okopami (z 1621— 1622 r.) poza m iasteczkiem  Leszno; 
w  roku 1785 został ogrodzony m urem  przez J. Ragge-Rogowskiego. Za
m knięty  został w roku 1792, jego powierzchnia wynosiła wówczas 
7237,20 m 3. Teren (jeszcze raz ogrodzony w r. 1803) na mocy w yroku z dnia 
7 października 1806 roku T rybunału  Rewizyjnego w Berlinie, do którego 
odwołały się strony, został dnia 10 sierpnia 1807 w  jednej trzeciej p rzy
znany kalw inistom , a w  dwu trzecich luteranom . Podział ten  został dnia 
20 m aja 1808 roku zatw ierdzony dekretem  Fryderyka A ugusta księcia 
warszawskiego. Dnia 2 sierpnia 1813 roku, tym  razem  kosztem  P io tra  F er- 
gussona Teppera młodszego (zm. w  1794 r.), o tw arto drugą kaplicę przed- 
pogrzebową i „pomieszczenie dla czterech ubogich chorych”.

Dnia 8 czerwca 1821 roku położono kam ień węgielny pod nowy szpital 
w edług p ro jek tu  Adolfa Schucha, k tó ry  otw arto 17 w rześnia 1837 roku 
dzięki staraniom  i darowiźnie dr. Jana  W ilhelma Malcza (1795— 1852) oraz 
pomocy władz. Szpital w  następnych latach rozbudow ywany i doskonalony, 
został całkowicie zburzony w roku 1943.

W roku 1928 na terenie szpitala znajdowało się jeszcze 10 tablic cm en
tarnych, najdłużej, bo do około 1955, zachował się nagrobek z 1771 J. H.
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ßützau , hajduka Stanisław a Augusta, zabitego w czasie zamachu na króla. 
Dnia 4 lutego 1822 roku Teresa z Poniatow skich Tyszkiewiczowa na odno
wienie tego nagrobka przeznaczyła 1100 złp.

Teren dawnego cm entarza i szpitala został w roku 1949 zabudowany 
budynkam i m ieszkalnym i osiedla M uranów. Kościół i daw ny pałac Dzia- 
lyńskich 85 należą do parafii kalw ińskiej.

CMENTARZ EW ANGELICKO-AUGSBURSKI (luterański) przy ulicy 
M łynarskiej 54/58 (hip. 3106CD). Został on wytyczony przez Sz. B. Zuga. 
Na nie istniejącej już dziś tablicy umieszczonej na nie istniejącej też b ra 
mie od wschodniej strony był napis: „ARS MDCCXCII, Regni Stanislai 
Augusti XXIX aream  ossibus sacram  m uro cinxit Coetus Evangelicus Var- 
soviensis”, w przekładzie ks. pastora Rygiera: „Roku 1792-ego, a pano
wania Stanisław a A ugusta 29-go plac ten  poświęcony na szczątki doczesne, 
otoczył m urem  Zbór Ewangelicki W arszawski.” Jako pierwszy został na 
nim  pogrzebany G ottlieb Rauch, z pochodzenia Sas, 77-letni krawiec.

Na nowym  m iejscu obydwa cm entarze znalazły się również poza oko- 
pem, tym  razem  z roku 1770. Aby uzyskać dostęp i dojazd do cm entarza, 
kolegia obu w yznań zbudowały bram ę i most przez fosę na linii ulicy No
wolipie, na co dnia 28 listopada 1792 roku otrzym ały „subm isję” od m ar
szałka wielkiego koronnego Michała Mniszcha.

Podobnie jak cm entarz kalw iński i ten  był niszczony w czasie w alk 1794, 
1831, 1939 i 1944. Dnia 27 m arca 1835 roku poświęcono na nim  przedpo- 
grzebową „kaplicę H alpertów ”, wzniesioną kosztem M arii ze Słuckich Hal- 
Pertowej według p ro jek tu  Adolfa Schucha z rzeźbami Paw ła M alińskiego 
(data na frontonie 1834 r.).

Do roku 1841 grzebano na cm entarzu lu terańskim  również praw osław 
nych i unitów . Aczkolwiek w  roku 1838 gm ina lu terańska ze swego te re 
nu od strony M łynarskiej odstąpiła 1200 m2 przylegających do cm en
tarza Żydowskiego pod cm entarz M ahometański, to w  dwadzieścia lat 
później, w  roku 1858, powiększono go o 12 004 m2 nabytych od rodziny 
Acsmannów. W roku 1890 zbudowano m ur od strony cm entarza Żydow
skiego na koszt Jungow ej. W roku 1857 cm entarz znalazł się w  granicach 
miasta.

W latach 1792— 1907 na tym  cm entarzu pogrzebano 55 002 osoby.86 Po
wierzchnia cm entarza w  latach 1925— 1975 wynosiła 7,5 ha. W 1969 roku 
odbyło się na nim  130 pogrzebów, a w 1975 — 155.

Na cm entarzu spoczywają między innym i Michał Groll (1722—1798), 
drukarz i wydawca, Zygm unt Vogel (1764— 1826), m alarz-rysow nik, Jan  
W incenty Bandtkie-Stężyński (1783— 1846), prof. historyk, Bogumił Sa
muel Linde (1771— 1847), tw órca słownika, Bronisław Szwarce (1834— 
' 1904), działacz „czerwonych” 1863 r., Edw ard Lilpop (1844—1911), a r
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chitekt, Juliusz Bursche (1862— 1942), superindendent kościoła ewangelic
ko-augsburskiego, bojownik o polskość Śląska, W arm ii i M azur, zm arły 
w szpitalu policyjnym  w Berlinie.863

CMENTARZ EW ANGELICKO-REFORMOWANY (kalwiński) przy  ulicy 
Żytniej 42/44 (hip. 3106D). Pow stał na placu nabytym  przez gminę kal
w ińską od bankiera K arola Schultza dnia 2 m aja 1792 roku o powierzchni 
2654,4 m 2, przy czym część grzebalna zajęła początkowo 2240,7 m2 (na po
zostałej znajdowało się 109 drzew owocowych), resztę pod groby przezna
czono w roku 1828. Dotychczas zachowała się w  dwu egzem plarzach ka
m ienna tablica z napisem: „Stanislao Augusto Alma affulsit lux. innoxio 
tum ulo, nunc ossa tacun tu r nostrorum . Legi obediens, Coetus Reform atae 
Confessionis, anno Domini MDCCXCII.” Tablica z tekstem  polskim  prze
trw ała  tylko do roku 1890. „Za Stanisław a A ugusta ożywcze zajaśniało 
światło z zimnego grobu, w k tórym  teraz milczące nasze kości. P raw u 
posłuszne Zgromadzenie W yznania Reformowanego. R.P. 1792.”

W czasie pow stania kościuszkowskiego w  m aju  1794 roku  wzniesiono 
na cm entarzu szańce, a w czasie w alk w lipcu i sierpniu spłonęły budyn
ki cm entarne i zniszczono ogrodzenie. To samo nastąpiło w  czasie powsta
nia listopadowego, gdy 7 września 1831 roku obrońcy pod dowództwem 
pułkow nika Bobińskiego walczyli na bagnety z nacierającym i Rosjanami- 
W stanie zniszczenia cm entarz pozostawał aż do roku 1837, a kalw ini byli 
grzebani na cm entarzu lu terańskim  lub na Powązkowskim. Do odbudowy 
i uporządkow ania przystąpiono dopiero w  latach 1837— 1847 głównie dzię
ki staraniom  architek ta  Adolfa Adam a Loewe tw órcy kościoła kalw iń
skiego na Lesznie. Dnia 10 czerwca 1911 roku  nad grobem  Leopolda K ro- 
nenberga (1812— 1878) poświęcono wzniesioną w edług p ro jek tu  W łady
sława M arconiego kaplicę przedpogrzębową. W latach 1925—1928 powierz
chnia cm entarza wynosiła 1,0 ha.87 Cm entarz w  granicach m iasta znalazł 
się w  roku 1857.

W dniach 2— 11 sierpnia 1944 roku obydwa cm entarze ewangelickie były 
terenem  w alk obronnych prowadzonych przez oddziały AK pod dowódz
tw em  płk. „Radosława”, bataliony „Zośka” i „Parasol” i znowu ich bu
dynki i nagrobki uległy wielkim  zniszczeniom. Odbudowa cm entarza kal
wińskiego trw ała  do 1 listopada 1951 roku.

W roku 1975 powierzchnia jego wynosiła 1,8 ha, a złożono na nim 
35 zwłok, w  1975 zaś 41. Na cm entarzu tym  spoczywają między innym i 
Ja n  Salomon M ussonius pastor, P io tr Fergusson Tepper, finansista, Karol 
W oyda (1771— 1846), prezydent W arszawy, K atarzyna ze Schrederów  So
wińska (1777— 1860), żona obrońcy Woli, Józef Sim m ler (1823— 1868), m a
larz, Lucyna Cwierciakiewiczowa (1829—1901), au torka znanej książki k u 
charskiej, W ojciech Gerson (1831— 1901), m alarz, Andrzej Niemojewski



112. O b e lisk  k u  p a m ię c i  30 ty s ię c y  z m a r ły c h  w  S z p ita lu  D z ie c ia tk a  Je z u s , is tn ie ją c y m  
do  r o k u  1799 n a  p la c u  W a re c k im  (P o w s ta ń c ó w  W a rsz a w y ). O d ro k u  1901 o b e lisk  
z n a jd u je  s ię  n a  ro g u  u l ic y  N o w o g ro d z k ie j i  L in d le y a



113. C m e n ta rz  P o w ą z k o w s k i  w  p ie rw sz y c h  la ta c h  is tn ie n ia .  R y s u n e k  A . M a je rs k ie g o

114. P a r a d n e  k a r a w a n y  sa m o c h o d o w e  p rz e d  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą





116. K a p lic a  n a  c m e n ta rz u  W ila n o w sk im  z ro k u  1826



I 1?. D o m  p rz e d p o g rz e b o w y  n a  c m e n ta rz u  K o m u n a ln y m  —  P o w ą z k i  z r o k u  1969



118. Z b io ro w a  m o g iła  ż o łn ie rz y  p o le g ły c h  w e  w rz e ś n iu  1939 ro k u  n a  c m e n ta rz u  D om  P rz e d p o g rz e b o w y  n a  c m e n ta rz u  K o m u n a ln y m  -  P ó łn o c n y m  (W ęg lo w a
, . . Wólka) z roku 1975K om unalnym  — Pow ązki



120. Ł a ń c u c h  P r e z y d e n ta  m .s t. W a rsz a w y  w g  p r o je k tu  A . J a b ło ń s k ie g o  z ro k u  1960
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(1864— 1921), pisarz, S tefan Żeromski (1864— 1925), Ja n  Baudouin de Cour- 
tenay  (1845— 1929), prof. językoznawca, Tadeusz Hołówko (1889— 1931), 
polityk, W ładysław Spasowski (1877—1941), filozof i pedagog, Adam 
Próchnik (1892— 1942), polityk, Stanisław  Srokowski (1872— 1950), prof. 
geograf, Ju liusz K aden-Bandrow ski (1885— 1944), literat, Jan  Reychm an 
(1919— 1975) prof. orientalista  i krajoznaw ca.88

Oprócz wyżej omówionego wspólnego na Lesznie było jeszcze pięć 
cm entarzy ewangelickich po obu brzegach Wisły.

Ks. K urow ski pisze, że na Łysej Górze na Żoliborzu za Jan a  Kazimierza 
grzebano Szwedów, tam że za A ugusta II chowano wojskowych chrześcijan 
niekatolików. W roku 1784 (przy ul. Czujnej n r hip. 2001) cm entarz ten  
był ogrodzony, na przełomie wieków XVIII i XIX zam knięty, najpew niej 
w związku z otw arciem  nowych cm entarzy ewangelickich na Woli, ale na 
planie Bacha w roku 1808 jeszcze zaznaczony i w  taryfie  z 1825 w ym ie
niony. Jego relik ty  p rzetrw ały  do roku 1832; został zlikwidowany w zwią
zku z budową Cytadeli.

Na Golędzinowie, w  związku z powstaniem  samodzielnej gm iny ew an
gelickiej w roku 1783, przy zborze założono w roku 1784 za spraw ą J. K ri- 
stiana Lehm anna inż. wojskowego cm entarz o powierzchni 1625 m2 na za
chód od ulicy M odlińskiej przed rogatkam i. Po zniszczeniach 1794 roku zo
stał on odbudowany w 1807, w  związku jednak z budową fortyfikacji zli
kwidowany, w  1859 znów uporządkowany, ogrodzony i poświęcony przez 
Pastora Leopolda Otto, w 1865 przy zakładaniu esplanady fortu  Śliwickie- 
go ostatecznie zlikwidowany. W roku 1890 gm ina ew angelicko-augsbur
ska czyniła bezskuteczne staran ia u władz wojskowych o zw rot terenu. Do 
końca XIX  stulecia znajdow ały się na nim  nagrobki Szw ajcarów -kalw ini- 
stów z francuskim i napisami. Jest to obecnie teren  Ogrodu Zoologiczne
go.89

W M arysinie W awerskim  (W awer-Glinki) przy ulicy Śnieżki (d. Dębo
wa) istniał w  pierwszej połowie, skasowany w  drugiej połowie XIX wieku 
naprzeciw obecnego cm entarza wojennego — m ały cm entarz ewangelicki 
założony przez kolonistów niem ieckich.90

Do tej kategorii, i w  tych  sam ych m niej więcej czasach powstały, na
leży cm entarz lu terański na Kępie Tarchom ińskiej, zlikwidowany z po
wodu w ylewów Wisły. Późniejszy zaś w  Dąbrówce Szlacheckiej na te 
renie tarchom ińskiego cm entarza katolickiego, o obszarze około 1000 m a. 
Znajdował się na nim  drew niany budynek, w którym  była szkoła i zbór. 
Cm entarz z widocznymi jeszcze dzisiaj nagrobkam i z lat 1924—1936 zo
stał zlikwidowany przez hitlerow ców  w 1941 w związku z przesiedleniem  
kolonistów niem ieckich ze Świdrów i Kępy Tarchom ińskiej na zachód, 
a budynek spalony przez żandarm erię w  1944 roku.91

27 Urządzenia kom. W-wy
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Na Kępie Zawadowskiej, obok szkółki i domu m odlitw y „Olendrów” 
w latach 1832— 1944 znajdow ał się cm entarz luterański, zlikwidowany 
w związku z w yjazdem  kolonistów w lipcu 1944 roku do Niemiec.92

IV . C M E N T A R Z E  P R A W O S Ł A W N E

Przed założeniem cm entarza własnego praw osław ni i grekokatolicy byli 
grzebani na cm entarzu ewangelickim, istniejącym  w latach 1650— 1792 
przy ulicy K arm elickiej, od 1792 na cm entarzach obu w yznań ewangelic
kich przy  ulicy M łynarskiej i Żytniej oraz na cm entarzach katolickich: 
Powązkowskim, Św iętokrzyskim  i Ujazdowskim.

CMENTARZ STAROOBRZĘDOWCÓW (raskolników) przy ulicy Grochow
skiej 307 (dawniej 73). Założono go w m iejscu pogrzebania rosyjskich ki- 
rasjerów  poległych w bitwie grochowskiej w  lu tym  1831 roku. Brak o nim  
przekazów w ciągu około 50 lat, gdyż od 1831 faktycznie, a od 1839 ofi
cjalnie czynny był cm entarz praw osław ny na Woli. Dopiero od około roku 
1880 mówi się w  różnych publikacjach o cm entarzu Staroobrzędowców na 
Grochowie, nie zapominając o kirasjerach. W tym  zapewne okresie cmen
tarz  ten  stał się m iejscem  spoczynku członków sekty staroobrzędowców, 
czyli raskolników (raskoł-rozłam), pow stałej w  Rosji, skierowanej prze
ciw panującem u prawosławiu, wyw ołanej przez reform ę Nikona (N ikity 
Minowa 1605— 1681). Raskolnicy, prześladow ani w Rosji, em igrowali m ię
dzy innym i do Polski. Polska prasa w  roku 1885 podawała: „Cm entarz 
raskolników  przy szosie brzeskiej pod Grochowem otoczył m urem  kupiec 
Machotkin, a śladu m uru  nie znajdziesz.” 93 Jednak  w tym że roku 1885 
„pułk m ałorosyjskich kirasjerów  położył nagrobek” .94 Był to krzyż dw u- 
ram ienny i najpew niej nowe ogrodzenie z okazałą bram ą, k tó ra  przetrw ała 
do roku 1970. Fakt ten  i datę potw ierdzają notatk i Korotyńskiego oraz in 
ne przekazy.95 Pow ierzchnia tego cm entarza w  roku 1948 wynosiła 0,4 ha.

U trzym ujące się do dziś wśród duchowieństwa i wyznawców prześw iad
czenie, że cm entarz ten  został założony w czasach króla Stanisław a Augu
sta, nie znajduje potw ierdzenia w  dokum entach ani w  kartografii. M aleją
ca grupa staroobrzędowców po drugiej wojnie światowej przenosiła stop
niowo prochy swych zm arłych na cm entarz Wolski, wreszcie decyzją władz 
m iejskich z dnia 27 lipca 1961 roku cm entarz staroobrzędowców zam knię
to, a ekshum ację zakończono 15 sierpnia 1961. Resztę zwłok przeniesiono 
w raz z kilkunastu  charakterystycznym i kam iennym i nagrobkam i w  kształ
cie trum ien  do kw atery  69 cm entarza prawosławnego przy ulicy W olskiej. 
Teren z pozostałym starodrzew iem  zamieniono na skwer w  roku 1970 po 
zniesieniu m uru  i żelaznej bramy.
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CMENTARZ PRAWOSŁAWNY PRZY ULICY W OLSKIEJ 138/140. Po 
zdobyciu redu ty  n r 56, znajdującej się przy rogu ulicy W olskiej i później
szej Redutowej, 6 sierpnia 1831 roku polegli jej obrońcy i zwycięzcy zo
stali pogrzebani wokół parafialnego kościoła Sw. W awrzyńca, przy k tórym  
od daw na istn iał cm entarz grzebalny (zob. s. 401).

Na mocy ukazu cara M ikołaja I z roku 1834 parafię rzym skokatolicką 
zniesiono, kościół przekształcono na cerkiew  pod wezwaniem  M atki Bo
skiej W łodzimierskiej, a w 1836 na bezpośrednio przylegającym  do red u 
ty  terenie o powierzchni 10 4650 ha założono cm entarz praw osławny, w łą- 
czająę doń obszar cm entarza katolickiego.98 Na jego urządzenie zużyto 
między innym i 45 108 złp., stanow iących pozostałość funduszów, zbiera
nych przez społeczeństwo polskie od roku 1814 na budowę pom nika księ
cia Józefa Poniatowskiego.963 Stało się to na rozkaz cara w  roku 1835, 
pomnik zaś w  rok później wywieziono do Modlina, a później do Homla. 
Kościół w roku 1841 według pro jek tu  Adama Idźkowskiego (1798— 1879) 
Przebudowano w sty lu  cerkiew nym  (z żyrandolam i z karabinów  i szabel).

Obrazy religijne wykonał A leksander K okular (1793— 1846). Sześć spi
żowych, posrebrzanych tablic, odlanych w fabryce M intera z tekstem  opi
sującym  dzieje 1831 roku, opracowanym  przez nam iestnika T. Berga, um ie
szczono w ew nątrz kościoła w  1846. Naprzeciw wejścia na cm entarz przy 
ulicy W olskiej 149 wybudowano dom dla duchowieństwa i personelu 
cm entarnego. Dom ten  w  roku 1970 został zburzony w związku z budową 
Połączenia ulicy K asprzaka z Wolską.

Poświęcenia cm entarza dnia 21 czerwca 1839 roku dokonał m nich Le- 
lukowicz, a pierwszym  jego zarządcą został pop Andrzej Kuszewicz. Cmen
tarz podzielono na cztery aleje przeznaczone dla: a) duchowieństwa, ge
nerałów  oraz oficerów — kaw alerów  krzyża św. Jerzego i ich rodzin, 
b) wyższych oficerów i kupców, c) żołnierzy i m niej zamożnych m ie
szczan, d) ubogich i zm arłych w szpitalach.97 Po ostatecznym  urządzeniu 
cm entarz został oddany duchowieństwu w końcu roku 1839. Jednocześnie 
zarządzono, by wszyscy um ierający w W arszawie praw osław ni byli na 
nim  grzebani, co w  praktyce nastąpiło począwszy od roku 1842. Ale już 
wcześniej pochowano na nim zmarłego 19 czerwca 1836 roku N. P. Pankra- 
tiewa, warszawskiego gubernatora wojskowego i w ielu ekshum owanych 
iub zm arłych z ran  wojskowych, k tórzy brali udział w  w alkach 1830/1831. 
Ekshum acji podobnych dokonywano jeszcze w  sto lat później — m ianowi
cie: w roku 1932 przeniesiono z Włoch zwłoki gen. Jefimowicza, poległego 
26 sierpnia 1831 roku, w 1942 roku ppłk. A. P. Sohna, dowódcy dywizjonu 
Pułku m ałorosyjskich kirasjerów  pod Olszynką Grochowską 25 lutego 1831 
r oku zmarłego z ran  w 1833 i pochowanego początkowo w tym  miejscu, 
gdzie walczył.

W latach pięćdziesiątych ubiegłego wieku cm entarz zapełniał się tak
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szybko, że w  roku 1857 dokupiono od Branickich 8,73 ha, przylegających 
od północy, i obwiedziono tak im  sam ym  wałem  i fosą jak redutę .98 M uro
wane ogrodzenie zaczęto budować od roku 1831, a w  1858 liczbę sekcji 
z czterech powiększono do pięciu i odpowiednio przegrupowano. W 1903 ro 
ku arcybiskup Hieronim  (Ilia T. Eksem plarskij) nabył działkę przy  ulicy 
W olskiej od strony  wschodniej o powierzchni 1078 m2, dzięki czemu ogól
na powierzchnia cm entarza wynosiła wówczas 19,3088 ha. Na działce tej 
stanęła nowa cerkiew  pod wezwaniem  Św. Joana, poświęcona 1 paździer
nika 1905 roku. Liczba Rosjan w W arszawie osiągnęła w tedy  30 tysięcy 
osób, a liczba pogrzebów na cm entarzu 1200— 1500 rocznie.

W lipcu 1915 roku całe duchowieństwo praw osław ne opuściło W arsza
wę i udało się do Rosji. Dopiero w sierpniu 1919 roku cm entarz i nową 
cerkiew  objął duchowny Joan Kowalenko.

W latach 1915— 1919 wszystkie czynności grzebalne i listę pochowanych 
prowadził dozorca N. Skibin. W roku 1916 kościół Św. W awrzyńca po
nownie objęli katolicy (w 1923 przywrócono parafię), w  1921 odgrodzono 
cm entarz praw osław ny po przeniesieniu nań zwłok z pom nikam i pogrze
banych przy  kościele katolickim  do „alei generalskiej” poza nową cer
kiew. W śród nich znajduje się grób Sokratesa Starynkiew icza. P rzy 
kościele Św. W awrzyńca pozostał jedynie m ały teren  niegrzebalny, na 
k tórym  upam iętniono odpowiednimi nagrobkam i i tablicam i poległych 
w  roku 1831, a później w  1939 i 1944. Rew indykacją i rekonstrukcją 
zajm ował się ksiądz W itold Prądzyński zm arły w  roku 1929."

Pow ierzchnia cm entarza w  latach 1925— 1937 wynosiła 18,4 ha.
Dnia 5 sierpnia 1944 roku hitlerow cy rozstrzelali na nim  około stu  dzieci 

i personel prawosławnego sierocińca (ich zbiorowy grób znajduje się m ię
dzy cerkw ią a ulicą) oraz około 1500 mieszkańców sąsiednich domów; 
fak ty  te również zostały upam iętnione odpowiednimi tablicami.

W roku 1969 cm entarz zajmował powierzchnię 14,6 ha, odbyły się na 
n im  82 pogrzeby. W roku 1972 zarząd cm entarza zgodził się na grzebanie 
katolików — m ieszkańców Woli na wydzielonym  obszarze 1 ha w  jego 
obrębie — wobec przepełnienia cm entarzy katolickich. W 1975 roku po
grzebano ogółem 380 osób.

ROSYJSKI CMENTARZ W OJSKOW Y przy ulicy Powązkowskiej 43. 
Istniał on w latach 1912— 1915. Oprócz żołnierzy rosyjskich — w  czasie 
pokoju i w ojny — grzebano na tym  cm entarzu w roku 1915 jeńców wo
jennych wielu narodowości, zm arłych w szpitalach warszawskich.

M ały drew niany dom przedpogrzebowy w sty lu  bizantyńskim  został 
rozebrany około roku 1965. Cm entarz ten  znajdował się na terenie obec
nego Cm entarza Kom unalnego — Powązki (kw atera 37 D).M0
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V. C M E N T A R Z  M A R IA W IC K I

Cm entarz m ariaw icki na ulicy W olskiej 186 parafii starokatolickiej m a
riawitów pow stałej w  roku 1907 po odłączeniu się od Kościoła rzym sko
katolickiego w 1906. Na terenie cm entarza o powierzchni 0,6 ha znajduje 
się plebania i kościół pod wezwaniem  M atki Boskiej N ieustającej Pomocy, 
zbudowany w latach 1928—1939, zniszczony w czasie drugiej wojny, obec
nie całkowicie odbudowany. Cm entarz zajm uje część znacznie większego 
obszaru, podarowanego m ariaw itom  przez władze rosyjskie tuż przed 
pierwszą wojną, kiedy wyznawców było około 10 tysięcy i na terenie W ar
szawy istn iały  cztery ich świątynie, a zm arłych, przed otw arciem  cm en
tarza własnego około 1912 roku, grzebano na cm entarzu Bródnowskim. 
Obecnie jest około tysiąca wyznawców.

D ruga parafia, istniejąca na Żoliborzu przy  ulicy W yspiańskiego 4a, ko
rzysta również z cm entarza przy  ulicy Wolskiej, na k tórym  w  roku 1969 
odbyły się cztery pogrzeby, a w 1975 — 7.101

V I. C M E N T A R Z  K O Ś C IO Ł A  P O L S K O K A T O L IC K IE G O  
(IN A C Z E J H O D U R O W  C O  W) ««

Znajdował się on na tró jkątnym  placu przy  drew nianej bram ie cm en
tarza rzym skokatolickiego w Tarchominie; od roku 1945 nie jest użytko
wany.

W roku 1956 w yznawcy tego kościoła na cm entarzu K om unalnym  na 
Powązkach zbudowali kaplicę pod wezwaniem  M atki Bożej N ieustającej 
Pomocy, wokół niej znajdują się groby członków tego w yznania.103

V II. C M E N T A R Z E  Ż Y D O W S K IE

Mimo że w  piśmie kapitu ły  warszaw skiej z roku 1531 jest mowa o bu
dowie piekarni na m iejscu dawnego „cm entarza żydowskiego” obok m u
rowanej bóżnicy przy  ulicy Żydowskiej w pobliżu Wąskiego Dunaju, na 
S tarym  Mieście, zarówno autorzy Kształtów Warszawy, jak i historyk ży
dowski dr Ignacy Schipper tw ierdzą, że pierwszy cm entarz żydowski znaj
dował się na przedm ieściu Czerskim  (późniejszym K rakowskim  Przed
mieściu), o czym jest w zm ianka w przyw ileju  ks. Bolesława V z roku 1481. 
Korotyński podaje, że znajdow ał się on tam , gdzie później wzniesiono pa
łac Tarnowskich, a w  1899 roku — hotel „Bristol”. Na pewno był on n ie
wielki (okopisko), gdyż jak pisał Schipper, istniejąca w  latach 1427 do 1498 
gm ina żydowska liczyła około 120 osób.
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CMENTARZ ŻYDOWSKI NA TARGÓWKU. W edług Schippera cm entarz 
ten  istniał już około 1740 roku, gdyż ,,na podstawie adnotacji znajdującej 
się w kancelarii cm entarnej” (istniejącej na początku drugiej wojny) 
„w 1743 roku została na nim  pogrzebana Ruda, córka Znoi, w  1757 roku 
M enachem M endel ha-K ohen, w  1760 roku M ordechaj sj-n A braham a” . 
W latach 1760— 1780 cm entarz był nieczynny w skutek presji reakcji k a 
tolickiej i Żydzi warszawscy grzebali swych zm arłych w Nowym Dworze, 
Grodzisku i Sochaczewie. Dopiero 26 lipca 1780 roku Szmul Jakubowicz 
Zbytkow er uzyskał u  króla Stanisław a A ugusta przyw ilej (zdaniem Schi
ppera  było to zalegalizowanie istniejącego od dawna stanu  rzeczy), na mo
cy którego został on zwierzchnikiem  cm entarza o w ym iarach 150X150 ł 
=  0,7465 ha wydzielonego z dóbr Targówka praw em  dzierżawy za opłatą 
400 złp. rocznie. Zgodę biskupa płockiego M ichała Jerzego Ciołka o trzy
m ał pod w arunkiem  dostarczania kościołowi w  Skaryszewie w  dniu św. 
Jana  10 kam ieni łoju na świece i zapewnienia, że na cm entarzu nie będzie 
głośnych śpiewów. W roku 1784 Gitla, żona Zbytkow er a, a córka Jehudy  
L ejby Buki ufundow ała m urow ane ogrodzenie. Zbudowano też dom 
przedpogrzebowy. Pierw szy zm arły, E l-Ehanan syn Jekusjela, został po
chow any na tym  cm entarzu w roku 1784, Zbytkow er zaś w  1801. Tam 
też złożono w roku 1842 zwłoki Abraham a Jakuba Sterna, m atem atyka, 
dyrek tora  szkoły rabinów, członka Tow arzystw a Przyjaciół Nauk. W roku 
1785 powstało „święte bractw o pogrzebowe” przy gminie. W granicach 
m iasta cm entarz znalazł się w  roku 1890.

W latach 1906—1908 na tym  cm entarzu grzebano przeciętnie 3500 osób 
rocznie.104

W chwili założenia powierzchnia cm entarza wynosiła 0,7470 ha, w  la
tach 1925— 1928 — 12,4 ha, w chwili zaś jego likw idacji w roku  1941 przez 
hitlerow ców  — 18,5 ha.

H itlerowcy zniszczyli cm entarz całkowicie, ogrodzenie rozebrali, a p ły ty  
nagrobkow e (ok. 4 tys.) zużyli do budowy bunkrów  i barykad. W roku 1951 
jego te ren  został zalesiony. Cm entarz ten  znajdow ał się między ulicami: 
Odrowąża, Rzeszowską, Rogowską i Św. W incentego.

CMENTARZ ŻYDOWSKI PRZY ULICY OKOPOW EJ n r 49/51 hip. 
3106 k. Między ulicam i Okopową, Niską, Glinianą, Gęsią i M łynarską zało
żono w roku 1799, a oddano do użytku w 1806. Pow ierzchnia jego w yno
siła w wieku XIX 27,8 ha, w  1906 —  29,5 ha, obecnie 33,6 ha. Stawiane 
na nim  początkowo pom niki skrzynkow o-tablicow e ulegały z czasem ak tu 
alnem u stylowi architektonicznem u. Dla cadyków i rabinów, przywożo
nych  z całej Polski, założono zbiorowe m auzoleum  (o hel). W okresie m ię
dzyw ojennym  pojaw iły się pom niki figuralne. Napisy były początkowo 
wyłącznie hebrajskie, później w  języku jidysz i mieszane. Pierw szy napis
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polski umieszczono w roku 1867 na grobie dyrektora szkoły rabinackiej 
Antoniego Eisenbauma. D aty na grobach są pojedyncze lub podwójne: 
rok 56..., 57... (od stw orzenia świata) 18..., 19... (od nar. Chrystusa). W g ra
nicach m iasta cm entarz znalazł się w  roku 1857.

Dom przedpogrzebowy, dom m odlitwy, poczekalnia i budynki gospo
darcze były fundow ane przez poszczególne osoby lub insty tucje, na  p rzy
kład „hydrostacja autom atyczna do mycia rą k '’ — przez firm ę ,,Gjot” w ro
ku 1936. M odernizacją i porządkow aniem  cm entarza gm ina żydowska za j
mowała się gorliwiej około roku 1876 i w  latach 1936— 1939,

W roku 1935 (o czym wyżej) powstało pierwsze w Polsce pryw atne Ży
dowskie Biuro Pogrzebowe „Wieczność” przy  ulicy Grzybowskiej 24. 
Miejsc mimo powiększania cm entarza zabrakło już w roku 1915. Od tego 
czasu stosowano tak zwane „nasypy” (na grobach po 50 latach), których 
liczba v/ roku 1936 doszła do 14, a liczba pogrzebanych od 1806 do około 
130 tysięcy. W latach 1906— 1908 na cm entarzu tym  odbywało się około 
1500 pogrzebów rocznie.

Od roku 1937 gm ina żydowska w strzym ała grzebanie bezpłatne ubo
gich wyznawców stosując je wyłącznie na cm entarzu na Targówku.

Cm entarz przy  Okopowej od daw na dostępny był tylko dla zamożnych, 
a naw et bogatych (podobnie jak Powązki).105 Leży na nim  w arszaw ska elita 
żydowska XIX i XX wieku. Należy do niej Michał Landy (zm. 1863), po
legły w  pow staniu styczniowym, Sam uel O rgelbrand (zm. 1868), wydawca 
m. in. Encyklopedii powszechnej, Beer Mayzels (zm. 1869), k tó ry  jako je
den z duchownych prowadził kondukt pogrzebowy Pięciu Poległych w ro 
ku 1861, Ludwik H irszfeld (zm. 1876), prof. Szkoły Głównej, H ilary Nuss- 
kaum  (zm. 1895), historyk, Ludw ik N atanson (zm. 1896), w ybitny lekarz, 
M aurycy Fajans (zm. 1897), właściciel Żeglugi Parow ej na Wiśle, Hipolit 
W awelberg (zm. 1901), założyciel Szkoły Technicznej, Chaim Zelik Sło
nimski (zm. 1904), m atem atyk, astronom , Boruch Szulm an (zm. 1906), 
członek O rganizacji Bojowej PPS  zabity po zamachu na oficera policji 
carskiej, H enryk Wohl (zm. 1907), skarbnik Rządu Narodowego w 1863 ro
ku, sybirak, Ludw ik Zam enhof (zm. 1917), twórca esperanta, Estera Ra
chela K am ińska (zm. 1926) „m atka sceny żydowskiej”, Feliks Perl (zm. 
1927 r.), redaktor naczelny „Robotnika” , przywódca PPS, Jakub  M ortko- 
Wicz (zm. 1931), wydawca, Szymon Askenazy (zm. 1935), w ybitny historyk, 
pierwszy przedstaw iciel Polski w  Lidze Narodów.

Ułamkowe dane dotyczące liczby pogrzebanych odnoszą się jedynie do 
lat 1922— 1937.108

Jak  już podano wyżej, działający w czasie okupacji hitlerow skiej do 
1 sierpnia 1944 roku W ydział S tatystyczny Zarządu Miejskiego prowadził 
statystykę zgonów tylko do końca 1942 — później nie wolno m u było te 
go czynić. W edług danych jego kierow nika Franciszka Króla, znajdujących
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się w  APW  — W arszawa (rkps 193) jedynie w ciągu roku 1941 i 1942 spo
śród zam kniętych w getcie zm arło 82 tysiące Żydów. W edług zaś infor
m acji obecnego adm inistratora cm entarza ob. Szenicera zostali oni pogrze
bani na tym że cm entarzu w w yrobisku po piasku, po praw ej stronie głów
nej alei w  pobliżu wejścia. Po odzyskaniu niepodległości na Cm entarzu 
Powstańców W arszawy na Woli — jak głosi tablica — w zbiorowej mogile 
pochowano zwłoki ekshum ow anych 6588 Żydów, rozstrzelanych przez h i
tlerowców i prowizorycznie pogrzebanych na boisku „Skry” (wówczas przy 
ul. Okopowej, obok cm entarza). Najwięcej Żydów warszaw skich oraz p rzy
wiezionych z innych m iast i państw  do getta  zostało zam ordowanych i spa
lonych głównie w  Treblince w  roku 1943, gdzie w latach 1959— 1964 zbu
dowano cm entarz-m auzoleum  w edług p ro jek tu  Franciszka Duszenki, A da
ma H aupta i Franciszka Strynkiewicza.

Po wojnie cm entarz przy  ulicy Okopowej jest nadal czynny, powierzch
nia jego wynosi 33,6 ha, w roku 1969 odbyło się na nim  19 pogrzebów, 
a w  1975 — 13.107

V III .  C M E N T A R Z E  M A H O M E T A Ñ S K IE

Przed uzyskaniem  własnego cm entarza m ahom etanie byli grzebani „w 
polu na Ujazdowie, Czerniakowie, Siekierkach, na gruntach  Ossolińskich 
lub Potockich”.

CMENTARZ MAHOMETAÑSKI PRZY ULICY M ŁYNARSKIEJ 60. S ta
ran ia  podjęte w roku 1836 doprowadziły w  1839 do nabycia od gm iny 
ewangelicko-augsburskiej skraw ka ziemi o powierzchni 998 m2, przy legają
cego do cm entarza żydowskiego. Od roku  1840 grzebano na nim  m aho
m etan różnej narodowości i różnego pochodzenia. Napisy były  arabskie, 
rosyjskie i polskie. Mimo niew ielkiej liczby wyznawców cm entarz zapeł
niał się szybko, gdyż w yznanie to stosuje zasadę, że w  miejscu, w  którym  
został pochowany człowiek, nigdy n ikt już pogrzebany być nie może. W ro
ku 1885 cm entarz „przedstaw iał obraz zaniedbania i naturalnego zniszcze
nia” . Mimo to jednak i mimo że w roku 1944 był terenem  w alk pow stań
czych, do dziś zachowały się resztki kolum ny z 1857 z polskim  napisem  
rosyjskiego generała Zachariasza Kińskiego, a jeszcze w  1948, jak po
daje profesor Ja n  Reychm an (1910— 1975), widoczny był nagrobek z 1911 
roku.

Na cm entarzu tym  został pochowany m. in. A leksander Buczacki, k tó re
go staraniem  w  roku 1857 ukazało się polskie tłum aczenie Koranu.

W czasie okupacji hitlerow skiej pogrzebano tu  trzy  osoby w yznania ka
raimskiego, by zmylić rasistow ską czujność Niemców, k tórzy Karaim ów

I



uważali za Żydów. W roku 1969 obszar cm entarza wynosił 1200 m2; od 
czasu drugiej w ojny nikogo już na nim  nie grzebano.

CMENTARZ MAHOMETANSKI PRZY ULICY TATARSKIEJ 8. S tarania
0 miejsce dla drugiego cm entarza podjął w  roku 1867 Seiietdin Chosianow 
Siunajew, m ułła, w wojsku rosyjskim  i uzyskał je w związku z kolejną 
r egulacją katolickiego cm entarza na Pow ązkach oraz wytyczeniem  nowej 
ulicy, nazwanej później Tatarską.

Gomulicki pisze, że na tym  cm entarzu „grzebano [...] ubogich na lewo, 
bogatych na praw o”. Potw ierdzeniem  tego — jak i na innych zresztą 
cm entarzach — jest dzisiejszy w ygląd kw ater z zapadniętym i bezim ien
nym i mogiłami w jednej części i szeregi trw ałych kam iennych nagrobków 
"w drugiej. Nagrobki starsze (z drugiej połowy XIX w.), półkoliste w  górnej 
części, z napisam i arabskim i, perskim i, tureckim i, rosyjskim i i polskimi 
kryją zwłoki różnych narodowości wojskowych rosyjskich oraz kupców, 
na przykład syryjskich, oraz rzem ieślników, między innym i tureckich cu
kierników. Największą grupę wśród pogrzebanych w ostatnich latach sta
nowią Tatarzy litewscy, potomkowie osiedleńców księcia W itolda i króla 
^ana III, gruntow nie spolszczeni, których potomkowie (po drugiej wojnie 
osiedli głównie w W arszawie) w ydali spośród siebie wielu żołnierzy, nau
kowców i artystów . Wiele nagrobków zniszczyli hitlerow cy, wprowadza
n e  czołgi na ten  cm entarz, podobnie jak na sąsiedni katolicki w  roku 
1 9 4 4  los

W roku 1975 m iał on powierzchni 0,6 ha. W 1969 roku odbyło się na 
nim 5 pogrzebów, a w 1975 — 4.

CMENTARZ KARAIM SKI PRZY ULICY REDUTOW EJ 34. Pow stał on 
°koło roku 1890 staraniem  im porterów  ty toniu  przybyłych z K rym u. Z naj
duje się na nim  około 35 grobów, wśród nich Ananiasza Zajączkowskiego 
(1903— 1970), profesora U niw ersytetu W arszawskiego, turkologa. Teren na 
ten cm entarz przylegający do wolskiej redu ty  n r 56 został naby ty  od za- 
rządu wolskiego cm entarza Prawosławnego, a ogrodzony dopiero po dru- 
§lej wojnie św iatow ej. W roku 1969 powierzchnia jego wynosiła 600 m2
1 odbył się na nim  jeden pogrzeb.109
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IX . C M E N T A R Z E  W O JE N N E  I W O JS K O W E

CMENTARZ SYMBOLICZNY na stokach Cytadeli pod Bram ą Straceń od 
strony W isły. Założony około roku 1930 przez Stowarzyszenie W ięźniów 
Politycznych dla uczczenia pamięci niepodlegościowców i rew olucjonistów
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polskich straconych na terenie Cytadeli w  latach 1835— 1915. Znajduje się 
na nim  137 krzyży i 7 nagrobnych tablic żydowskich.

Po w ojnie cm entarz został odbudowany i uporządkowany, Bram a S tra 
ceń w i'oku 1952 przebudow ana na mauzoleum, a X Pawilon od dnia 
29 stycznia 1963 roku, po odbudowie, stał się M uzeum Historii Ruchu Re
wolucyjnego.110

CMENTARZ W OJENNY WAWERSKI przy ulicy Śnieżki (M arysin W a- 
werski). Pow stał jako Cm entarz Ofiar W ojny przy ulicy Dębowej (obecnie 
Śnieżki), o powierzchni 3120 m 2, obok klasztoru Felicjanek, na sk raju  Re
zerw atu P rzyrody im. J. Sobieskiego, staraniem  grupy społeczników sku
pionych wokół zarządu gm innego w W awrze, kierowanego przez w ójta 
S tanisław a K rupkę. Założono go w edług p ro jek tu  Józefa Tarnasa i A lek
sandra Zdanowicza. Otwarciem  cm entarza dnia 12 listopada 1939 roku by
ło przeniesienie z prowizorycznej mogiły żołnierza Kazim ierza Grauzy- 
niusa, poległego dnia 19 w rześnia 1939 roku w obronie W arszawy. W na
stępnych tygodniach pogrzebano tu  ekshum ow anych innych poległych 
żołnierzy. Złożono ich po lewej stronie od wejścia, po praw ej zaś w ięk
szość spośród 106 osób rozstrzelanych przez hitlerow ców  dnia 27 grudnia 
1939 roku w słynnej akcji w  W awrze. Dnia 2 kw ietnia 1940 roku zostało 
pochowanych 5 osób rozstrzelanych, a 2 kw ietnia 1942 — następnych 12. 
Po wyzwoleniu P ragi na cm entarzu w  grudniu 1944 postawiono prowizo
ryczny pomnik, k tó ry  w  1964 został zastąpiony trw ałym  w edług p ro jek 
tu  Ewy Śliw ińskiej (krzyże i tablice), Józefa Gazy (rzeźby) i Stanisław a 
Zielińskiego (tablica i betonowe ogrodzenie).111

CMENTARZ POWSTAŃCÓW WARSZAWY. W bezpośrednim  sąsiedztwie 
cm entarza przy ulicy W olskiej 180/182, od strony ulicy Baltazara, na ob
szarze 1,5 ha, dnia 29 listopada 1945 roku założono Cm entarz Powstańców 
W arszawy w edług p ro jek tu  Rom ualda G utta  i A liny Scholtz. Na tablicy 
w idnieje napis: „Na cm entarzu pochowane są szczątki i prochy bohater
skiego ludu W arszawy, zorganizowanych członków ruchu oporu i żołnie
rzy  WP, walczących o wyzwolenie stolicy z niewoli hitlerow skiej w  la
tach 1939—1944— 1945.” Na tablicach nagrobnych podano, że spoczywają 
tu  rozeznani i nie rozeznani: żołnierze polegli we w rześniu 1939 roku, 
pow stańcy z 1944, żołnierze I Dywizji Kościuszkowskiej polegli w  1945. 
W osobnych kw aterach złożono prochy pom ordowanych i spalonych na 
ulicy  W olskiej i Górczewskiej, szczątki pom ordowanych i spalonych na 
Paw iaku i w alei Szucha. Na jednej z kw ater znajduje się napis: „W mogile 
te j spoczywają szczątki 6588 Żydów ofiar hitleryzm u, rozstrzelanych na 
boisku «Skra» — cześć ich pam ięci.” W innej kw aterze dnia 6 sierpnia 
1948 roku pogrzebano w 117 trum nach prochy o ciężarze 8646 kilogra
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mów. Jak iej to odpowiada liczbie ludzi, trudno było ustalić, przypuszcza 
się jednak, że na obszarze 1,5 ha złożono prochy i szczątki około 40 tysię
cy ludzi. W roku 1973 wzniesiono przy  nim  m onum entalny pom nik „Po- 
legli-N iepokonani”, p ro jek tu  G ustaw a Żemły, odlany w czynie społecznym 
Przez pracow ników fabryki im. K. Świerczewskiego na Woli.112

CMENTARZ W OJENNY W POW SINIE przy ulicy Przyczółkowej. Z naj
dują się na nim  dwie zbiorowe mogiły z czterem a tablicam i, zaw ierającym i 
62 nazwiska i nieokreśloną liczbę bezim iennych, k tórzy „polegli w  walce 
z okupantem  hitlerow skim  w  pow staniu warszaw skim  1944 r .” Pom nik 
w  kształcie wysokiego krzyża obramowanego skrzydłam i husarskim i z na
pisem: „Bóg, Honor i O jczyzna.” Pow ierzchnia cm entarza wynosi 2700 m2. 
Jako cm entarz pamięci narodow ej — nie jest użytkow any.113

CMENTARZ NA OKĘCIU przy alei Krakow skiej i ulicy Rozwojowej obok 
to rtu  VI, o powierzchni 0,3 ha. Pow stał on w  roku 1939, gdy na tym  te 
renie pogrzebano żołnierzy polskich poległych we wrześniu. W czasie oku
pacji chowano na nim  zm arłych okolicznych mieszkańców i powstańców 
poległych w roku 1944. Po wojnie nadal do roku 1956 (ostatni grób) grze
bano osoby cywilne. W czasie okupacji został ogrodzony drutem  na be
tonowych słupach i żywopłotem. Nie wszedł on do re jestru  cm entarzy 
katolickich ani nie został uznany za cm entarz wojenny. Żołnierze i po
w stańcy zostali ekshum ow ani i przeniesieni na Cm entarz K om unalny-Po- 
Wązki, groby osób cyw ilnych w liczbie około trzystu  pozostały na obsza
rze opuszczonym i zaniedbanym .114

CMENTARZ OBOK KOŚCIOŁA GARNIZONOWEGO pod wezwaniem  
^ a tk i  Boskiej Ostrobram skiej, zbudowanego w 1973 roku na miejscu 
drewnianego wojskowego, przy  zbiegu ulic T. K utrzeby i Lazurowej. 
'W kruchcie znajduje się tablica z napisem: „Pamięci bohaterskich żołnie
rzy 1 i 2 arm ii W ojska Polskiego poległych na zwycięskim szlaku Leni
no—Berlin —  Księża K apelani W ojska Polskiego 12 X 1975.”

Na cm entarzu znajduje się około 30 grobów osób wyłącznie cywilnych, 
Pogrzebanych w latach 1944— 1947.115

CMENTARZ-MAUZOLEUM ŻOŁNIERZY RADZIECKICH przy alei 
żw irk i i W igury. Na obszarze (wraz z parkiem ) 19,2 ha pogrzebano 21 500 
żołnierzy radzieckich poległych w styczniu 1945 roku w W arszawie i jej 
okolicach. P ro jek t ogólny i architektoniczny wraz z 38-metrowym  obeli
skiem wykonał profesor Bohdan Lachert, rzeźby Jerzy  Jarnuszkiew icz 
1 Stanisław  Lisowski, zieleń W ładysław Niem irski w  pracow ni Ireny  K ę- 
sickiej-Dworakowskiej. Uroczyste otwarcie odbyło się dnia 9 m aja 1950 
roku.116
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CMENTARZ ŻOŁNIERZY W ŁOSKICH PRZY ULICY MARYMONCKIEJ. 
Został on założony w roku 1927 w edług pro jek tu  B iura Technicznego Ko
m isariatu  Głównego do Spraw Cm entarzy W ojskowych w Rzymie. Spo
czywają na nim żołnierze włoscy zm arli w czasie pierwszej i drugiej w ojny 
światowej na obszarze Polski. W ejście na cm entarz stanowi łuk  z piaskow
ca z napisem  w  języku włoskim: „Cimatero M ilitare Italiano” . Ogrodzony 
jest k ra tą  z gałęzi w aw rzynu i tarcz legionów rzym skich. Cm entarz znaj
duje się pod opieką am basady włoskiej; w  roku 1970 został odnowiony. 
W czasie drugiej w ojny w jenieckich obozach hitlerow skich na teren ie Pol
ski zginęło około 30 tysięcy Włochów.117

CMENTARZ W MIĘDZYLESIU OBOK OGRODU SZKOLNEGO. Zało
żony został dla żołnierzy zm arłych z ran  (w szpitalu zorganizowanym  
w szkole) odniesionych w obronie W arszawy we w rześniu 1939 roku. S ta
raniem  Ochotniczej S traży Pożarnej w roku 1942 ujednolicono m ogiły zbio
rowe i indyw idualne — większość poległych nieznanych.

W roku 1944 pogrzebano na nim  70 żołnierzy I Dywizji W P im. T. Ko
ściuszki, którzy zginęli przy zdobywaniu Anina i fabryki Szpotańskiego. 
Spoczęły tu  również osoby cywilne zabite w  czasie walk. Cm entarz zlik
widowano w początku lat pięćdziesiątych, a zwłoki przeniesiono do odpo
wiednich kw ater innych cm entarzy.118

CMENTARZ W OJSKOW Y I W OJENNY W REMBERTOWIE przy ulicy 
W ieczorkiewicza na terenie Akadem ii Sztabu Generalnego, o powierzchni 
0,8 ha. Pow stał on w  okresie m iędzywojennym . Grzebano na nim  wojsko
w ych i cywilnych. Od wielu lat nieczynny. W lu tym  i m arcu 1975 roku 
ukazały się w  prasie urzędowe kom unikaty o jego likw idacji. Ekshum owa
ne zwłoki żołnierzy polskich przeniesiono na  Cm entarz Kom unalny, osób 
cyw ilnych na Cm entarz Powstańców na Woli, żołnierzy radzieckich na 
Cm entarz-M auzoleum  przy alei Żw irki i W igury.
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T ablica 76

L IC Z B A  P O C H O W A N Y C H  N A  C M E N T A R Z U  P O W Ą Z K O W S K IM  W L A T A C H  1854—1914

Rok Liczba Rok Liczba Rok
__________

Liczba

1854 8 991 1875 7 797 1895 1 272
1855 10 759 1876 8 510 1896 1 210
1856 7 248 1877 9 006 1897 1 258
1857 5 860 1878 10 701 1898 1 362
1858 6 263 1879 7 944 1899 1 404
1859 6 101 1880 9 771 1900 1 435
1860 6 438 1881 9 861 1901 1 393
1861 7 070 1882 10 000 1902 1 496

1862 7 292 1883 8 584 1903 1 570

1863 7 561 1884 8 487 1904 1 636

1864 5 337 1885 7 546 1905 1 652

1865 6 162 1886 7 110 1906 1 757

1866 7 157 1887 7 028 1907 1 625
1867 8 293 1888 3 982 1908 1 646
1868 8 094 1889 2 270 1909 1 656
1869 6 876 1890 1 881 1910 1 650
1870 7 372 1891 1 452 1911 1 724
1871 6 946 1892 1484 1912 1 725
1872 8 382 1893 1 354 1913 1 885
1873 9 078 1894 1 125 1914 1 964
1874 8 137

Razem 312630

źród ło: W edług danych W. Jeziorowskiego.
Tablica 77

L IC Z B A  P O C H O W A N Y C H  N A  C M E N T A R Z U  P O W Ą Z K O W S K IM  W  L A T A C H  1945—1976

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

1945 2133 1956 1174 1967 2353
1946 1220 1957 1352 1968 2444
1947 1091 1958 1445 1969 2624
1948 1056 1959 1505 1970 2060
1949 1098 1960 1514 1971 1965
1950 1076 1961 1574 1972 1839
1951 1232 1962 1740 1973 1863
1952 1237 1963 1850 1974 1819
1953 1102 1964 1869 1975 1927
1954 1315 1965 2039 1976 1814
1955 1257 1966 2101

Razem 53 497

źródło: Zarząd Cm entarza Powązkow skiego.
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L IC Z B A  P O C H O W A N Y C H  N A  C M E N T A R Z U  B R Ó D N O W S K IM  
O D  D N IA  21 X I  1884 d o  31 X I I  1976 R.

Tablica 78

Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba Rok Liczba

1884 161 1908 10 507 1932 8 636 1956 4 387
1885 2 048 1909 11 304 1933 7 823 1957 4 602
1886 2 006 1910 10 901 1934 7 895 1958 4 447
1887 2 135 1911 11 361 1935 8 162 1959 4 665
1888 5 227 1912 10 298 1936 8 142 1960 4 562
1889 8 786 1913 10 933 1937 8 659 1961 4 547
1890 8 041 1914 12 257 1938 8 631 1962 4 822
1891 7 557 1915 11 591 1939 13 159 1963 4 867
1892 9 502 1916 11 747 1940 15 002 1964 4 851
1893 8 334 1917 16 583 1941 14 524 1965 5 266
1894 9 191 1918 11 915 1942 14 060 1966 5 203
1895 8 576 1919 10 655 1943 14 486 1967 5 556
1896 9 149 1920 10 550 1944 7 376 1968 5 652

j 1897 9 346 1921 8 100 1945 9 865 1969 6 117
1898 10 632 1922 8 551 1946 4 519 1970 6 325
1899 10 469 1923 7 563 1947 4 031 1971 6 831
1900 11 910 1924 8 220 1948 3 825 1972 6 341
1901 11 443 1925 8 395 1949 4 077 1973 5 238
1902 9 720 1926 8 640 1950 4 420 1974 4  787
1903 12 256 1927 8 854 1951 5 040 1975 4 576

i 1904 12 034 1928 8 623 1952 4 486 1976 4 481
1905 10 378 1929 8 876 1953 4 289
1906 11 556 1930 8 716 1954 4 481
1907 10 507 1931 8 547 1955 4 264

Źródło: Zarząd Cm entarza Bródnowskiego.
Tablica 79

C M E N T A R Z E  C Z Y N N E  I  N IE C Z Y N N E

C m entarze Czynne N ieczynne Razem

Rzym skokatolickie 16 31 47
K om unalne 2 — 2
Ewangelickie 2 6 8
Prawosławne 1 2 3
M ariaw icki 1 — 1
Polskokatolickie 1 1 2
Żydowskie 1 3 4
M oham etańskie 1 1 2
Karaim ski 1 — 1
W ojenne i wojskowe 10 10

Ogółem: 26 54 80



POCZET BURMISTRZÓW I PREZYDENTÓW  M. ST. WARSZAWY

Zakładanie i eksploatacja urządzeń kom unalnych należały zawsze do 
zarządu m iasta z burm istrzem , później prezydentem , na czele. Osobisty 
jego udział w  tej dziedzinie mało zależał od stopnia samorządności m iej
skiej, uw arunkow any był głównie poziomem postępu technicznego, a prze
de w szystkim  możliwościami finansowymi, których dysponentem  zawsze 
było państwo. Udział ten  m niej lub więcej aktyw ny, w żadnym  razie nie 
mógł być bierny, zawsze naczelna władza m iasta m usiała być w  tej sp ra
wie zaangażowana, choćby przekazy piśm ienne o tym  nie mówiły. Toteż 
podanie pełnej posiadanej listy  burm istrzów  i prezydentów  w ydaje się 
celowe.

Zestawienie obejm uje nazwiska burm istrzów  i prezydentów  od roku 
*409, a właściwie od 14-36 do 1977, z lukam i dla czterdziestu siedm iu lat 
z powodu braku dokum entów.

Ponieważ ty tu ł prezydenta był używ any zwyczajowo już od pierwszej 
połowy wieku XVIII burm istrzow ie.i prezydenci znajdują się na jednej 
liście.1

Leonard — 1409 Hanusz W ilk — 1458
brak danych — 1410— 1435 brak  danych — 1459— 1461

Maciej — 1436 Maciej M ałodobry — 1462— 1463
brak danych — 1437 brak  danych — 1464

Jan  Gebel — 1438 M ikołaj Lewko — 1465
brak danych — 1439 brak  danych — 1466— 1468

Stanisław  Trepka — 1440 Kasper W ilk — 1469— 1472
brak danych — 1441— 1443 brak  danych — 1473— 1475

Maciej — 1444— 1446 Jerzy  Ju rga
Hanusz Wilk — 1447 Bom bach

brak danych — 1448— 1452 (Burnbach) — 1476— 1480
Hanusz Wilk — 1453— 1454 brak  danych — 1481— 1492

brak danych — 1455— 1457 Andrzej Kazub — 1493— 1494
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M arcin Rola — 1495--1496 Jan  F irląg  — 1544
Baltazar Franciszek (Frącz)
Burgholcer — 1497 Łyszcz — 1545— 1549
M arcin Rola •— 1498 Franciszek Rola — 1550
M aciej Tw ardostój — 1499 Jan  Długosz 1551— 1552
M arcin Rola — 1500 Franciszek (Frącz)
K rzysztof Łyszcz — 1553
M ałodobry — 1501 Jan  Giza 1554— 1555
Maciej Tw ardostój — 1502 Franciszek (Frącz)
W awrzyniec Łyszcz 1556— 1557
Crossen (z Krosna Jan  Giza 1558— 1559
Odrzańskiego) — 1503--1504 Franciszek (Frącz)
B ernard  Neysser — 1505—-1506 Łyszcz — 1560— 1565
M arcin Rola — 1507 Mikołaj Filom ed — 1566
W awrzyniec Franciszek (Frącz)
Crossen — 1508--1509 Łyszcz — 1567— 1569
M arcin Rola — 1510 Franciszek Szeliga— 1570— 1571
Serafin — 1511 Jan  Gracki 1572
Michał Filipowicz — 1512—-1516 Franciszek Szeliga— 1573— 1579
W awrzyniec brak danych — 1580— 1582
Crossen — 1517—-1519 Zygm unt U lrych
M ikołaj Kazub — 1520--1523 Burgholcer — 1583
M ichał Filipowicz brak  danych — 1584
i Jan  Loczywoda — 1524 Stanisław
Stanisław Pruszczyński — 1585
Siedlarzewicz — 1525 brak  danych — 1586— 1589
Mikołaj Kazub — 1526 W ojciech K uliński — 1590
Jerzy  Ju rga Mikołaj
Baryczka — 1527 A leksandrinus
Stanisław (Aleksandrowicz) — 1591
Siedlarzewicz — 1528--1529
Jan  Szeliga — 1530 W ojciech K ulińsk i— 1592— 1593
Stanisław Jakub  Giza — 1594— 1595
Siedlarzewicz — 1531--1532 Zygm unt U lrych
Jerzy  Bom bach — 1533 Burgholcer 1596
Jan  Firląg — 1534 Mikołaj M ajeran
M arcin Flis — 1535 (Mariani) 1597— 1601
Jan  Firląg — 1536--1537 Tomasz Chawłosz — 1602— 1605
Jerzy  Bom bach — 1538--1539 M ikołaj M ajeran
Jan  Klemens (Mariani) — 1606
z Radziwia — 1540 Tomasz Chawłosz — 1607— 1608
Jerzy  Bom bach — 1541—-1543 brak  danych — 1609

j
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Jan  Zajdlicz — 1610 Ja n  Czerski — 1646
brak danych — 1611 Baltazar Strubicz — 1647

Paweł Zem brzuski Ja n  Czerski — 1648
(Klucznik) — 1612 B altazar Strubicz — 1649
Jan  Korb — 1613 Jan  W itthoff — 1650
Stanisław
Jeleniew ski

W alenty
Kociszewski 1651

(Jeleń) — 1614 Jan  Czerski — 1652
brak danych — 1615— 1617 M ateusz Latosz — 1653

H enryk Plum hof — 
brak danych — 

Paw eł Długosz — 
Stanisław
Baryczka —

1618
1619— 1620
1621— 1622

1623

W alenty 
Kociszewski i 
Ja n  Milewski 
(burm istrz 
powietrzny) 1654

Jan  K orb i Łukasz Aleksander Giza — 1655— 1656
Drewno Jan  Landsberk — 1657
(burm istrz Juliusz G inter — 1658
powietrzny) — 
H enryk Plum hof

1624 Stanisław
Falkowicz __ 1659

i Łukasz Drewno Jan  Landsberk — 1660
(burm istrz
powietrzny) — 1625

Stanisław
Falkowicz __ 1661

brak danych — 1626 Juliusz G inter — 1662— 1663
Stanisław Jan  Andrychowicz — 1664
J  eleniewski K arol Zabrzeski — 1665— 1666
(Jeleń) — 1627 Sebastian Szelert — 1667
Stanisław Jan  Landsberk — 1668
Baryczka — 1628 K arol Zabrzeski — 1669
Jan  Horlem us Sebastian Szelert — 1670
(Orlemus) — 

brak danych —
1629
1630

A ugustyn
Horlemus 1671

H enryk P lum hof — 1631 Daniel Hennik — 1672— 1673
Łukasz Busser — 
Balcer (Baltazar) 
Strubicz

1632— 1636

1637— 1638

A ugustyn
Horlemus
(Orlemus) 1674— 1676

Stanisław brak  danych — 1677
Baryczka — 1639 Daniel Hennik — 1678
Łukasz Drewno — 1640— 1641 Sebastian Szelert — 1679— 1680
Mikołaj Giza — 
Baltazar S trubicz —

1642— 1643
1644

W ojciech
Bochenkowicz 1681

Mikołaj Giza — 1645 Sebastian Szelert — 1682
W ojciech Giza, Daniel Zappio — 1683— 1685

28 Urządzenia kom . W -w y
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A ugustyn W ojciech
Horlem us Sim onetti — 1721
(Orlemus) — 1686 W ilhelm Czamer — 1722
Jan  Loupia — 1687--1688 Józef Benedykt
Jan  Czorn — 1689 Loupia — 1723— 1727
A leksander H enryk M akini
Czamer — 1690--1691 — 1728
Ja n  Loupia — 1692 M ateusz
A ugustyn Kostrzewski —  1729
Horlem us brak danych — 1730— 1733
(Orlemus) — 1693 Józef Benedykt
A leksander Loupia — 1734
Czamer — 1694 M ateusz
Jan  Andrzej Kostrzewski — 1735
M ünich — 1695--1696 brak danych — 1736
Jakub  Sztyc — 1697—-1700 M ateusz Banioch — 1737
Ja n  Andrzej M ateusz

M ünich — 1701 Kostrzewski — 1738
Adam  Buchholtz — 1702 Jan  Benedykt
A leksander Loupia — 1739
Czamer — 1703 Sam uel Klosse —  1740
Ja n  Sztyc — 1704 brak  danych — 1741— 1742
Adam Buchholtz — 1705--1706 M ateusz
Ja n  M ayer — 1707 Kostrzewski — 1743
Adam Buchholtz — 1708 Jan  Ernest

Jakub Szyndler — 1744
Schultzendorf — 1709 Józef Benedykt
Aleksander Loupia — 1745
Czamer — 1710 brak danych — 1746
W ilhelm  Czamer — 1711—-1712 Józef Antoni
Franciszek Loupia — 1747
Andrychowicz — 1713—-1714 brak danych — 1748— 1749

brak  danych — 1715 Paweł
Mikołaj Andrychowicz — 1750— 1753
Augustynowicz — 1716 Jan  P^eliks Dulfus — 1754—1756
Andrzej Knabe — 1717 Paw eł
Mikołaj Andrychowicz — 1757— 1759
Augustynowicz — 1718 brak danych — 1760
M ateusz Michał Sacres — 1761
Kostrzewski — 1719 brak danych — 1762— 1763
Andrzej Knabe — 1720 Jan  Feliks Dulfus — 1764
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Paw eł Schim m elphen-
Andrychowicz —  1765 nick von der Oye -— 25 VII 1796
Michał Sacres —  1766 —23 IV 1799
Ja n  Feliks Dułfus — 1767 Friedrich  Georg
Michał Sacres — 1768 Tiłly — 23 IV 1799—
F ranciszek 25 XI 1806
W itthoff — 1769— 1771 Joachim
Grzegorz Moszyński — 27 XI 1806—
Łyszkiewicz — 1772 17 II 1807
W ojciech Lobert — 1773— 1776 Józef Łochocki — w ybrany
Jakub 18 I I 1807
M araszewski —  1777 zrezygnował
Franciszek Paw eł Bieliński — 17 IV 1807—
W itthoff — 1778— 1779 4 VII 1807
Grzegorz Stanisław  Kostka

Łyszkiewicz —  1780 W ęgrzecki —  17 IV 1807

W ojciech Lobert — 1781— 1788 w iceprezy

Jan  D ekert — 23 I 1789 — dent od VI

4 X 1790 1807 prezy
dent do 1815

Józef Michał
Łukaszewicz — 22 II 1791 —

K arol F ryderyk  
Woyda — 16 I 1816—

13 IV 1792 29 XI 1830
Ignacy W yssogota Stanisław  Kostka
Zakrzew ski — 14 IV — W ęgrzecki — 30 XI 1830—

25 VIII 1792 26 VI 1831
Józef Michał Jakub  Józef
Łukaszewicz — 30 VIII 1792 Łaszczyński — 1 VII 1831,

— 20 III 1793 po upadku
Andrzej pow stania
Rafałowicz — 21 III 1793 i 10 XI 1831—

5 III 1794 — — 1837
17 IV 1794 A leksander

Ignacy Wyssogota G raybner — 1837— 1842
Zakrzewski —  18 IV 1794— po., 31 III

3 XI 1794 1842—9 XI
Andrzej 1847 prezy
Rafałowicz i dent
Józef Michał Teodor A ndrault
Łukaszewicz — 20 XI 1794— de Langeron — 28 X 1847—

25 VII 1796

18*

2 8 VII 1861
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Kazim ierz Woyda — 16 I 1862— Zygm unt
4 V III 1862 Słomiński —• 4 VII 1927—

Z ygm unt 15 II 1934
W ielopolski — 4 VIII 1862 M arian Zyndram

—4 IX 1863 Kościałkowski — 3 III 1934—
K alikst W itkowski — 4 IX 1863— 28 VII 1934

8 IX 1875 Stefan S tarzyński — 2 VIII 1934
Sokrates — 27 X 1939
Starynkiew icz — 1 XII 1875— Julian  K ulski — 28 X 1939—

20 IX 1892 5 VIII 1944
Nikołaj Bibikow — 3 X 1892— M arceli Porowski — od 5 VIII w

29 VI 1906 czasie po
W iktor L itw inskij — w iceprezy wstania

dent, po. M arian Spychalski — 18 IX 1944—
prezydenta 1 III 1945
V 1906— Stanisław
19 IV 1909 Tołwiński — 6 III 1945—

A łdr M iller — 1 IX 1909— 23 V 1950
4 V III 1915 Jerzy  A lbrecht — 23 V 1950—

Zdzisław 14 V 1956
Lubom irski — 6 VIII 1916 Janusz Zarzycki — 14 V 1956—

—30 IX 1917 17 XII 1956
P io tr Drzewiecki — 2 X 1917— Zygm unt

28 X I 1921 Dworakowski — 7 XII 1956—
Stanisław 5 V 1960
Nowodworski — 28 X I 1921— Janusz Zarzycki — 5 V 1960—

7 X II 1922 27 X 1967
W ładysław Jerzy  M ajewski —■od 27 X 1967
Jabłoński —■7 XII 1922—

23 VI 1927
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Wiek

1632-

1742-

1767-

przed

X — drew niany m ost przy gródku Bródno
X I — kam ienne um ocnienia brzegu W isły przy  przewozie na

Kam ionku (Kamionie)
X III — chrześcijańskie cm entarze w M ilanowie (Wilanowie),

Służewie i na K am ionku
XIV  — dranicowe bruki na Rynku Starego M iasta 
1379 —  łaźnia m iejska
1433 — piśm ienna wzm ianka o kanałach 
1548 — porządek ogniowy królowej Bony
1561 — piśm ienna w zm ianka o starom iejskich wodociągach 

istniejących do połowy XIX w.
1573 — otwarcie mostu Jagiellońskiego istniejącego do r. 1621 
1600 — piśm ienna w zm ianka o nowom iejskich wodociągach 

istniejących do końca XVII w.
-1648 — „pojazdy do najęcia” (późniejsze dorożki)
1708 —  najstarszy istniejący nagrobek pod gołym niebem  na 

cem ntarzu epidem icznym  w Głodnej Wsi, S tare  Bródno 
ul. Ostródzka 

1716 — pierwsze latarn ie wokół Ratusza
-1766 — m osty m urow ane na Żurawce (Nowy Świat) i Bełczącej 

(Zakroczymska).
-1768 —  kam ienica czynszowa (Wasilewskiego), prototyp we

wnętrznego układu kam ienicy dziewiętnastowiecznej 
przy Krakowskim  Przedm ieściu (północna część skweru) 

1771 —  kam ienica z oficyną (Teppera) ul. Długa 38—40
1775 —  most łyżwowy (sezonowy, zwodzony) pierw otnie A. Po-

nińskiego, od 1786 państwowy, od 1817 m iejski, służył 
m iastu do r. 1864

1776 —  powstanie cechu kom iniarzy
1777 — fiakry
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1778 —  lektyki
1780 —  cm entarz żydowski na Targówku
1780 —  kamienica (Jacobsona) z podw órkiem -studnią i parom a

dziedzińcami ul. Świerczewskiego 105
1781 —  most kam ienny na kanale w  Łazienkach 
1783 —  pierwszy „w polu” cm entarz Św iętokrzyski
1790 — cm entarz Powązkowski (pierwszy pochówek w  r. 1793) 
1792 — cm entarz ewangelicko-augsburski 
1792 — cm entarz kalw iński 
1798 — dorożki
1806 —  otwarcie cm entarza żydowskiego przy ul. Okopowej 
1819 —  odblaskowe latarn ie  olejne 
1822 — om nibusy
1825 — rozpoczęcie (ukończenie 1844) budowy w ału ochronnego 

T. Urbańskiego na Powiślu 
1833 — łaźnia „Diana” przy  ul. Chm ielnej (Rutkowskiego) 13, 

czynna do dziś 
1836 —  I zawodowa straż pożarna
1840 —  cm entarz m ahom etański
1841 —  dom m ieszkalny (przy ul. Chm ielnej, nie istniejący)

z kaloryferam i ogrzew anym i ciepłym  pow ietrzem  
1844 — prawdopodobnie ostatnie ku rne  chaty  
1844 — om nibusy S teinkellera 
1846 —  Nowy Zjazd F. Pancera  zburzony w  r. 1944 

1855, 16 VI — warszawskie wodociągi H. Marconiego działające do 
1889 r.

1856, 26 XII — latarn ie gazowe i gazownia na Solcu działające do 
r. 1889

1857, m aj — gazowe oświetlenie m ieszkań 
1861 —  lam py naftowe 

1864, 22 XI — most Stanisław a K ierbedzia 
1866, 11 X II — tram w aje konne międzydworcowe (do 1880)

1867 — początek budowy w ału Miedzeszyńskiego 
1867 — gaz i latarn ie gazowe na Pradze 

1869, 17 X  — praskie wodociągi A. Grotowskiego, działające do 1896 r. 
1869 —  pierwszy warszaw ski bu lw ar spacerowy na Pradze 
1875 —  m ost kolejowy (pierwszy) przy Cytadeli T. Chrzanow

skiego
1881, 18 X — tram w aje konne belgijskie (do r. 1921)

1884 — cm entarz Bródnowski
1885 — jednobudynkow e ogrzewanie centralne m ieszkań wraz

z dostawą wody do kuchni i łazienki
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1886, 3 VII — wodociągi Lindleyowskie
1887 — kanalizacja Lindleyowska
1888 — gazownia na Woli
1892 — skanalizowane ustępy publiczne
1896 — elektryczne oświetlenie m ieszkań z elektrow ni blokowej
1897 — gazowe kuchenki, piece, żelazka itp.
1903 — elektryczne oświetlenie m ieszkań z elektrow ni cen tral

nej na Powiślu
1905 —  ślim ak im. S. M arkiewicza na ul. Karow ej
1906 — latarn ie  elektryczne

1908, lu ty  —  elektrow nia tram w ajow a zburzona w r. 1944, w  1. 
1925— 1944 elektrociepłow nia 

1908, 28 III — tram w aje elektryczne 
1908, sierpień —  most kolejowy (drugi) przy  Cytadeli N. Biełelubskiego 

i zamiana pierwszego na most uliczny 
1908 — taksówki
1908 —  elektryczne kuchenki, żelazka itp.
1911 — Lindleyow ska kanalizacja na Pradze
1912 —  spalarnia śmieci zburzona w r. 1944

1912, lipiec — otwarcie m ostu (bez w iaduktu) im. ks. J . Poniatow skie
go, p ro jek tu  Mieczysława Marszewskiego

1913, 13 VI — otwarcie m ostu Poniatowskiego z w iaduktem  
1914, 4 I —  oficjalne otwarcie m ostu Poniatowskiego

1915, 5 V III —  wysadzenie w szystkich czterech mostów przez wojska 
rosyjskie

1915— 1916 —  odbudowa obydwu mostów przy  Cytadeli przez saperów 
niemieckich

1915 - -  założenie drugiego warszawskiego bulw aru  spacerowe
go —  W ybrzeża Kościuszkowskiego

1916 — prowizoryczna odbudowa m ostu Poniatowskiego i jego
pożar

1916, 2 X — odbudowa m ostu Kierbedzia 
1918, 12 XI — przejęcie tram w ajów  przez m iasto

1920 — autobusy (pierwsze) kursujące do r. 1925 
1923 — przejęcie gazowni przez miasto 
1923 — latarn ie żarowe
1925 — odbudowa m ostu Poniatowskiego w połowie szerokości 
1925 — nowoczesny asfalt na jezdniach (ul. Mazowiecka) sto

sowany do dziś
1927, 1 IV — m otoryzacja i pow stanie Zakładu Oczyszczania M iasta 
1927, paź

dziernik — odbudowa mostu Poniatowskiego na całej szerokości



440 K alen dariu m

1928 —  zakończenie m otoryzacji S traży Pożarnej 
1928 —  autobusy (drugie) kursujące do r. 1942 

1929, 23 XI — baza zieleni m iejskiej przy ul. Rakowieckiej
1930 —  osiedlowe, centralne ogrzewanie m ieszkań WSM na Żo

liborzu
1930 —  zmotoryzowane karaw any
1931 — chlorowanie wody wodociągowej

most Średnicowy z tunelem  (trzeci kolejowy) A leksan-
1933 —  dra Pstrokońskiego
1934 —  przejęcie elektrow ni przez m iasto

1935— 1938 —  bulw ary Starzyńskiego pod Zam kiem
1938 — instalacje autom atycznej regulacji ruchu na skrzyżowa

niach ulic
1939, 24 IX —  unieruchom ienie elektrow ni i wodociągów z powodu 

bom bardowań
1939 — początek października wznowienie pracy obu tych za

kładów
1939, 9 IX — przerw anie dostawy gazu i wznowienie 11 X
1944, 4 IX — przerw anie dostawy energii elektrycznej, 21 IX — wody,

a 22 IX — gazu
1944, 13 IX — wysadzenie wszystkich pięciu mostów przez h itlerow 

ców
1944, listopad — wznowienie dostawy energii elektrycznej i wody ze stu 

dzien artezyjskich (15 X) na Pradze
1945, 11 IV — wznowienie kursow ania autobusów
1945, 29 V — wznowienie dostawy wody na lew ym  brzegu 

1945, 12 III — wznowienie dostawy elektryczności na lewym  brzegu
1945, 20 VI —  wznowienie ruchu tram wajow ego na Pradze
1945, 15 IX —  wznowienie ruchu tram wajow ego na lewym  brzegu
1945, 23 VI —  wznowienie dostawy gazu

1946, 5 1 —  uruchom ienie trolejbusów  kursujących do r. 1973
1946, 19 III — wznowienie ruchu na jednym  torze drugiego mostu ko

lejowego przy Cytadeli (T. Ciszewski i M. Natorff)
1946, 22 VII — odbudowa mostu Poniatowskiego (S. Hempel)
1947, 22 VII — drugi to r na moście kolejowym
1949, 23 VI — odbudowa mostu Średnicowego (F. Szelągowski)
1949, 22 VII —  odbudowa mostu K ierbedzia — Śląsko-Dąbrowskiego 

(J. Koziełek)
1951 — gaz ziem ny z Podkarpacia (pierwsze dostawy)
1953 — elektryczne pralki domowe
1953 —  elektrow nia na Pow iślu — elektrociepłownia
1953 — gaz płynny w butlach
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1954 — elektrociepłownia „Ż erań”
1958 — tunel pod Wisłą z ciepłowniczymi przewodam i z Żera

nia na Żoliborz
1958 — latarn ie  fluoroscencyjne

1959, 22 VII — dwupoziomowy most Gdański (Janusz Ratyński)
1961 — latarn ie  rtęciowe
1962 — elektrociepłownia „Siekierki”
1962 — szybkobieżny tram w aj t. 13 N
1964 — poddenne ujęcie wody „Gruba K aśka”
1965 — wodociąg falenicki
1965 — kompostownia „Dano” .
1965 — zbiornik gazu ziemnego na Targówku
1966 — most Średnicowy otrzym ał cztery tory
1970 ——wprowadzenie wyłącznie gazu ziemnego i jego „roz

k ładu”
1970 i następne — bulw ary  M ajewskiego pod S tarym  i Nowym M iastem

1973 — latarn ie  rtęciowo-halogenowe
1973 — autobusy Berłiet — Jelcz PR-110
1974 — ciepłownia „W ola”

1974, 22 VII — m ost Łazienkowski (Jerzy Mazur), Trasa Łazienkowska 
i W isłostrada

1975 — estakada na Bielanach na W isłostradzie
1975 — ulepszony tram w aj szybkobieżny 105 N
1976 — estakada na Żeraniu na Trasie Toruńskiej
1977 — latarn ie  sodowe
1977 — rozpoczęto budowę m ostu Toruńskiego (Witold W itkow

ski)
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60 K. N ow akow ski, D w a d z i e ś c i a  l a t  t e m u  — b u d o w a  g m a c h u  K o m i s j i  P l a n o w a n i a  

P r z y  p l .  T r z e c h  K r z y ż y ,  ,.Przegląd B udow lany” 1968, nr 12.
51 Inform acje inż. K azim ierza N ow akow skiego z 9 V 1977 r.
52 A. Kotarbiński, R o z w ó j  u r b a n i s t y k i  i  a r c h i t e k t u r y  p o l s k i e j  w  l a t a c h  1 9 4 4— 1 9 6 4 , 

Warszawa 1967, s. 76—78.
53 Ich nazw y „BCM”, „W UF”, „W PP”, „OW-1700” oraz system  „W arszawa”, stosu

jący podw ójną „cegłę żerańską”, system  „Stolica” — m onolit, „Rama H ” inż. T. P e-  
rzyńskiego i inne.

54 K. N ow akow ski, J. Szym ański, 10 la t  b u d o w n i c t w a  Ż e r a ń ,  „Przegląd B udow la
ny” 1969, nr 5.

55 W. H. M inter, O p i s a n i e  n o w e g o  s p o s o b u  n a k r y w a n i a  d a c h ó w  b l a c h ą  c y n k o w ą , 
..Izys P olska” 1822—1823, t. III, s. 140—141.

II. HOTELARSTWO

1 Z. Gloger, E n c y k l o p e d i a  s t a r o p o l s k a ,  W arszawa 1902, t. II, s. 204; t. III, s. 9 i 10.
2 J. K. Haur, O e k o n o m i k a  z i e m i e ń s k a  g e n e r a l n a ,  K raków  1675.
3 „Gazeta W arszaw ska” 1776, nr 26.
4 P. Fryzę, J. Chodorowicz, P r z e w o d n i k  p o  W a r s z a w i e ,  W arszawa 1873, s. 57.
5 I. B aliński, W s p o m n i e n i a  o  W a r s z a w i e ,  Edynburg 1946.
6 „Trybuna L udu” z 22 IX  1973.
7 A. Naruszewicz, H i s t o r i a  n a r o d u  P o l s k i e g o ,  t. VI, przypis na s. 85 oraz K o d e k s  

W i e l k o p o l s k i ,  t. II, s. 523.
8 W. M ałcużyński, R o z w ó j  t e r y t o r i a l n y  m i a s t a  W a r s z a w y ,  W arszawa 1900, s. 8.
9 J. U. N iem cew icz, Z b i ó r  p a m i ę t n i k ó w  o  d a w n e j  P o l s c e ,  t. II, W arszawa 1822, 

s. 480.
10 F. M. Sobieszczański, D a w n e  u r z ą d z e n i a  w  W a r s z a w i e ,  K a l e n d a r z  W a r s z a w s k i  

P o p u l a r n o - n a u k o w y  J .  U n g r a  n a  r .  1 8 6 5 , s. 115.
11 J. W ołowski, M o j a  W a r s z a w a ,  „Życie W arszaw y” 1975.
12 T. W ierzbowski, P r z y w i l e j e  k r ó l e w s k i e g o  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  S t a r e j  W a r s z a w y  

1 376—1 7 7 2 , W arszawa 1913, Przyw ilej XXIII.
15 F. M. Sobieszczański, R y s  h i s t o r y c z n o - s t a t y s t y c z n y . . . ,  s. 37 i 409.
14 T. W ierzbowski, P r z y w i l e j e  k r ó l e w s k i e g o  m i a s t a . . . ,  s. 77, X X V III i X X IX .
15 F. M. Sobieszczański, R y s  h i s t o r y c z n o - s t a t y s t y c z n y ..., s. 37 i 409.
18 A. M agier, E s t e t y k a  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y .  Oprać. H. Szw ankow ska, Wro

cław  1963, s. 140.
17 F. M. Sobieszczański, R y s  h i s t o r y c z n o - s t a t y s t y c z n y . . . ,  s. 38.
18 A. M agier, E s t e t y k a  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y ,  s. 140 i 363.
19 Ł. G ołębiow ski, O p i s a n i e  h i s t o r y c z n o - s t a t y s t y c z n e  m i a s t a  W a r s z a w y ,  W arszawa 

lfi27, s. 185—186.
20 F. Fryzę, J . Chodorowicz, P r z e w o d n i k  p o  W a r s z a w i e ,  s. 55—56.
21 F. M. Sobieszczański, W a r s z a w a .  W y b ó r  p u b l i k a c j i .  T ekst oprać., w stępem  i ko

m entarzem  opatrzył K. Zawadzki, t. I— II, W arszawa 1967; W arszaw a , t. I, s. 336— 
—337.

22 Ł. G ołębiow ski, O p i s a n i e  h i s t o r y c z n o - s t a t y s t y c z n e . . . ,  s. 185— 186.
23 „Kurier W arszaw ski” 1894, nr 147.
24 K. W agner, H o t e l e  w  W a r s z a w i e ,  „Kronika W arszaw y'’ 1937, z. 3.
25 Ibidem.
28 Ibidem.
27 Ibidem.
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w Rocznik s ta ty s ty c zn y  W arszaw y,  GUS 1976.
29 K. W agner, Hotele w  W arszawie.
30 Oto  dane K. W agnera dla r. 1937: H otelarstw o dla przyjezdnych: a. prywatne: 

hotele, pensjonaty, pokoje um eblow ane, pokoje noclegow e legalne, pokoje noclegow e  
nielegalne i dom y noclegow e — 4573 łóżek; b. społeczne: hotele turystyczne, sporto
w e, zw iązkow e i in. organizacje — 983 łóżka oraz c. dom y akadem ickie — 3509 łóżek; 
d. przytułki noclegow e m iejsk ie i charytatyw ne — 1433 łóżka; e. hotele em igracyjne  
— 720 łóżek.
H oteli dużych (ponad 100 pokoi) było 3, średnich (40—99 pokoi) — 18, m ałych — 23, 
pensjonatów  i pokoi um eblow anych — 31, pokoi noclegow ych legalnych (z fiskalnego  
punktu w idzenia) — 56, pokoi noclegow ych n ielegalnych — 160. Spośród 2621 pokoi 
w  hotelach, pensjonatach i pokojach noclegow ych legalnych (bez pokoi i dom ów  noc
legow ych  nielegalnych), z których 1848 było  jednoosobow ych, a 773 dw u- i w ielooso
bow ych — 1159 (44,1 proc.) m iało bieżącą w odę, 220 (8,3 proc.) łazienkę, 1100 (41,9 
proc.) centralne ogrzew anie. Na 2405 pokoi bez łazienki przypadało 128 łazienek  
w spólnych, czyli jedna na 19 pokoi. (Ibidem.)

31 J. K ow alczyk, H otelarstw o w a rsza w sk ie  w czora j i dziś,  W arszawa 1967, passim .
32 D yrekcja H oteli M iejskich, rozporządzając w  r. 1946 sześciom a m iejsk im i hotela

m i z 824 łóżkam i, zorganizow ała też noclegi w  dw u hotelach pryw atnych z 70 łóżka
m i, w  pięciu pensjonatach z 74 łóżkam i, w  jedenastu dom ach noclegow ych ze 156 łóż
kam i, a naw et w  dw u kąpieliskach, w staw iając 67 łóżek, by otrzym ać w  sum ie 1191 
m iejsc noclegow ych. (W arszawa w  liczbach  1947.)

33 S ta tys tyczn e  zes taw ien ie  roczne m.st. W a rsza w y  za  1946 r. W ydział Statystyczny  
Zarządu M iejskiego, W arszawa 1947, s. 24.

34 Ibidem , s. 25.
35 Źródła im iennych list zajazdów, hoteli i pensjonatów  od 1808 r. do naszych cza

sów: C. D. Bach, P lan  W arszaw y w ykonany w  1808 r., rytow any w  D reźnie w  1809 r.; 
w: F. M. Sobieszczański, Rys. h is toryczno-sta tystyczny.. . ,  s. 174; J. W. K rasiński, P rze 
w o dn ik  d la  podróżujących  w  Polsce,  W arszawa 1821, s. 27—31; J. Unger, Taryfa  d o 
m ó w  miasta  W arsza w y  i przedm ieśc ia  Pragi,  W arszawa 1844; F. M. Sobieszczański, 
P rzew odn ik  po W arszaw ie ,  W arszawa 1857, s. 2—7; K a len darz  Jaworskiego. Stan  
z  1861, W arszawa 1863, s. 160; W. Kolberg, Plan miasta  1868; K a le n d a rz  Jaworskiego.  
Stan 1869, W arszawa 1872; R usskij w arsza w sk ij  spraw oczn ik  — kalender na 1870 god, 
W arszawa 1870; F. Fryzę, L. Chodorowicz, P rzew od n ik  po W arszaw ie ,  s. 55—57; K a 
lendarz J. Ungra na r. 1875, s. 20; K arm an n aja  sprawocznaja  kn iżka goroda W arsza
w y ,  W arszawa 1880, s. 225; K a len d arz  J. Ungra. S tan  1884; E. Jachow icz, Ilustrowany  
przew odn ik  po W arszaw ie ,  W arszawa 1893, s. VII; E. Skiw ski, I lus trow any p r z e w o d n i k  
po W arszaw ie , Ł odzi  i okolicach fabrycznych ,  W arszawa 1896— 1897; K alen darz  J. U n 
gra na r. 1900; W. G uzow ski, P rzew odn ik  po W arszaw ie ,  W arszawa 1910; A. E. Zięc- 
kow ski, N ajn o w szy  i lus trow any p rzew odn ik  po W arszaw ie  i okolicach, W arszawa 
1912; K alendarz  J. Ungra na r. 1914; O. W ahrendorff, Warschau und Umgebung. Grie-  
bens Reiseführer,  B erlin  1917, s. 64; Księga  adresow a „W arszaw a” na 1920 rok,  W ar
szaw a 1920. St. Garztecki, Hotele i  pensjonaty  w  Polsce, W arszawa 1930, s. 91—96; 
Hotele i p en sjon a ty  w  Polsce,  w yd. 5, W arszawa 1937— 1938, Nacz. Organ. Polskiego  
Przem ysłu H otelow ego; Hotele i pensjonaty  w  Polsce, w yd. 6. W arszawa 1939— 1940, 
s. 53—55; Informator  —  P rzew odn ik  m.st.  W arszaw y,  W arszawa 1947; Informator  — 
K alendarz  kom unikacji M iejsk ie j  w  m.st. W arszaw ie ,  W arszawa luty 1956.

36 Zob. J. Unger, T aryfa  d o m ó w  m iasta  W arsza w y  i p rzedm ieśc ia  Pragi,  oraz
H. Św iątkow ski, Taryfa  d o m ó w  miasta  W arsza w y  i Pragi z  p lanem  ogólnym  128 szcze
gó łow ych  planików, ulic i dom ó w ,  W arszawa 1852, s. 54.
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37 Ibidem.
38 Ibidem  oraz F. M. Sobieszczański, R ys h i s t o r y c z n o - s t a t y s t y c z n y s. 146.
39 Ibidem .
10 H. Św iątkow ski, Tary i  a domów...,  s. 55.
41 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 103 i 123; Z. Bobrowski, B u dyn ki u ż y 

teczności publicznej oraz w  Polsce w ieku  Oświecenia,  w: Studia  i m ater ia ły  do teorii  
* historii a rch itek tury  i  urbanis tyk i ,  t. III, W arszawa 1961, s. 25 i 30; A. Berdecka, 
Z ajazdy  i hotele w  d a w n e j W arszaw ie  (X V I—XVIII w.), w: „Rocznik W arszaw ski”, 
XIV, W arszawa 1976; s. 154; J. W. K rasiński, P rzew odn ik  d la  podróżu jących  w  Polsce,  
W arszawa 1821, s. 27—31.

42 Zob. Z. Bobrow ski, B u dyn ki użyteczności publicznej... , jw ., s. 25.
43 A. Berdecka, Z a ja zd y  i hotele..., s. 148.
44 A. M agier, Estetyka... , s. 52 i 278.
45 F. M. Sobieszczański, W arszawa,  t. II, s. 87, 113 i 114.
48 S. Łoza, Architekci. .. , s. 349 oraz Księga  adresowa „W arszaw a” 1920.
47 H. Św iątkow ski, T aryfa  domów... , s. 14; oraz K sięga  adresow a „W arszaw a” 1920.
48 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 87 i 114; tenże, R ys h is toryczno-s ta ty -  

styczny... ,  s. 175; J. Unger, Taryfa  domów...
15 K alen darz  Jaworskiego na r. 1872.
50 Księga adresow a „W arszaw a” 1920.
51 K alen darz  Jaworskiego na r. 1872.
52 Księga adresow a  „W arsza w a ” 1920.
53 K alen darz  Jaworskiego na r. 1872.
54 S. Łoza, A rchitekci i budow niczow ie  w  Polsce, W arszawa 1954, s. 303; I. B a liń 

ski, W spomnienia,  Edynburg 1946.
55 Informator  — P rzew odn ik  m.st. W arszaw y 1947.
58 Księga adresowa „W arszaw a” 1920.
57 Hotele i pensjonaty  w  Polsce. W arszawa 1939— 1940.
58 Informator  — K a len d arz  K om un ikac ji  M iejsk ie j  m.s t. W arszaw y,  W arszawa 

1956.
59 K sięga  adresow a  „W arszawa” 1920.
80 Ibidem.
81 Inform ator — Przewodnik m.st.  W arsza w y  1947; Hotele i pensjonaty  w  Polsce,  

W arszawa 1939— 1940.
82 S. Łoza, Architekci. .. , s. 238.

. 83 Księga adresowa „W arszaw a” 1920.
84 S. Garztecki, Hotele i  pensjonaty  w  Polsce  oraz Informator  — P rzew o dn ik  m.st.  

W arszaw y  1947.
85 Hotele i pensjonaty  w  Polsce, W arszawa 1939—1940.
88 Księga adresowa „W arszaw a” 1920.
87 Z. Bobrowski, B u dyn ki  użyteczności... , s. 25.
88 A. Berdecka, Z aja zd y  i hotele..., jw ., s. 147— 149.
89 A. Jarzębski, Gościniec..., s. 184 i 248.
70 Ibidem  oraz A. Berdecka, Z aja zd y  i  hotele..., jw ., s. 151.
71 A . Jarzębski, Gościniec..., s. 184 i 248.
72 Ibidem.
73 F. M. Sobieszczański, Warszawa,  t. II, s. 52; A. Berdecka, Z a ja zd y  i hotele..., jw ., 

s. 149— 150.
71 Ibidem , s. 151.
75 Ibidem.

29 U rz ą d z e n ia  kom . W -w y
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n  A. Jarzębski, Gościniec...,  s. 184 i 248; F. M. Sobieszczański, Rys. h is toryczno-  
- s ta tystyczny.. . ,  s. 58.

77 F. M. Sobieszczański, W arszawa,  t. II, s. 80— 81 oraz tenże, Rys h is toryczno-sta-  
tys tyczny.. . ,  s. 175.

78 Ibidem.
79 F. M. Sobieszczański, Przewodnik po W arszaw ie  oraz K alendarz  J. Ungra na 

r. 1875.
89 J. W. K rasiński, P rzew odn ik  dla podróżujących  w  Polsce, W arszawa 1821, s. 27—  

—31 oraz Księga adresow a „W arszaw a” 1920.
81 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 88 i 114; J. W. K rasiński, Przewodnik... ,  

s. 27—31; H. Św iątkow ski, Taryfa  domów...,  s. 13.
82 A. Berdecka, Z aja zd y  i hotele..., s. 155; H. Św iątkow ski, Taryfa  domów...,  s. 13; 

F. M. Sobieszczański, R ys  h is toryczno-s ta tys tyczny. . . ,  s. 175; Księga adresow a „W ar
sza w a ” 1920.

88 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 51—52, 61—62; tenże, R ys his toryczno-  
s ta ty s ty c z n y . . . ,  s. 146 i 175; K alen darz  J. Ungra na r. 1914.

8* K sięga  adresowa „W arszaw a” 1920.
65 Ibidem.
88 Kalendarz Jaworskiego na r. 1872.
87 Księga adresow a „W a rszaw a” 1920.
88 H. Św iątkow ski, T aryfa  domów...,  s. 18.
86 S. Garztecki, Hotele i pensjonaty... ,  s. 91—96.
98 K alen darz  Jaworskiego na r. 1872.
91 H. Św iątkow ski, Taryfa  domów...,  s. 38.
*2 K alendarz  Jaworskiego na r. 1872.
85 Ibidem .
94 K alendarz  J. Ungra na r. 1914.
56 K alen darz  Jaworskiego na r. 1872.
94 F. M. Sobieszczański, W arszawa,  t. II, s. 52 i 62.
97 K alendarz  J. Ungra na r. 1844.
98 Ibidem.
99 K alendarz  Jaw orsk iego  na r. 1872 oraz E. Sk iw sk i, Ilus trow an y  przewodnik...

109 K alendarz  J. Ungra na r. 1885.
1,11 Inform acja ob. B olesław a Zandberga.
102 S. Herbst, Ochota od p o łow y  X V II  w. do 1945 r., w: Dzieje  Ochoty,  s. 35.
105 K a len darz  Jaworskiego na r. 1872 oraz Księga adresow a  „W arszawa" 1920.

104 S. Herbst, Ulica M arsza łkowska ,  s. 106; Księga A dreso w a  „Warszawa" 1920; 
Hotele i pensjonaty... , W arszaw a 1939— 1940.

105 W yk a z  nieruchomości z  1819, w: Źródła do d z ie jó w  W arszaw y,  II, s. 104.
196 S. Łoza, Architekci. ..,  s. 121 i 211; Księga  adresowa „W arszaw a” 1920 oraz in 

form acja ob. B olesław a Zandberga.
197 Księga adresowa „W arszaw a” 1920.
198 Hotele i pensjonaty.. .  W arszaw a 1939— 1940.
199 Księga adresow a „ W arszaw a” 1920.

110 A. Berdecka, Z ajazdy  i hotele..., jw ., s. 150.
111 Z autopsji.
112 E. Jachow icz, Ilustrowany p rzew odn ik  po W arszawie,  s. 228.
»w K sięga adresowa „W arszaw a” 1920.
114 E. Szw ankow ski, Ulice i p lace VSarszawy, W arszawa 1970, s. 85; Inform acja



H otelarstwo 451

A leksandra Turkowskiego z dnia 16 IV 1972; S. Łoza, Architekci. ..,  s. 31 i 334; H ote
le i pensjonaty... , W arszawa 1939— 1940.

115 F. M. Sobieszczański, P rzew odn ik  po W arszaw ie ,  s. 2— 7.
118 Wg inform acji z prasy.
117 A. Rotterm und, Hotel Europejski,  W arszawa 1972, s. 1—23.
118 Zob. A .Rotterm und, Hotel Europejski;  A. Steć, Pam iętn ik  po ko jó w k i z  „Euro

pejskiego”, W arszawa 1972, oraz inform acje ob. Al. T urkow skiego z 16 IV 1972 r.
110 Zbiór P rzyborow skiego X V , s. 299; S. Łoza, Architekci... , s. 134 i 191 oraz infor

m acje ob. F eliksa Sadow skiego, pracow nika hotelu, z dnia 16 IV 1972 r.
120 Z. B obrow ski, Bu dyn ki uży teczności publicznej w  Polsce w iek u  oświecenia,  

W: Studia i M ateria ły  do Teorii i Historii A rch itek tu ry  i U rbanis tyk i 1961, z. III, 
s. 25.

121 K sięga  adresowa „W arszaw a” 1920.
122 Zob. K a len d arz  Jaworskiego na r. 1872 i P lan  m iasta W arszaw y W. Kolberga  

z 1868 r. oraz J. Ungra Taryfa  domów...
123 H. Św iątkow ski, T aryfa  domów...,  s. 23.
124 Inform acje z prasy.
126 Zob. Księga  adresowa „W arszaw a” 1920.

121 W. G uzow ski, P rzew od n ik  po W arszawie,  W arszawa 1910.
157 Księga adresow a „W arszaw a” 1920.
128 Folder i inform acje prasowe.
129 Księga adresowa „W arszaw a” 1920.
1,(1 Inform acje z prasy.
SSl K sięga  adresow a „W arszaw a” 1920.
182 Zob. Ibidem ; P rzew odn ik  po W arszaw ie  na 1939/40 oraz S. Herbst, Ulica Mar

sza łkow ska ,  s. 86.
133 Księga a dresow a  „W arszaw a” 1920.

Hotele i pensjonaty  w  Polsce,  W arszawa 1934— 1940.
138 Księga  adresowa „W arszaw a” 1920.
1M Ibidem.
1.7 Hotele i pensjonaty  w  Polsce,  W arszawa 1934— 1940.
1.8 Ibidem.
139 Księga  adresow a „W arszaw a” 1920.
140 S. Herbst, Ulica M arszałkowska,  s. 128.
141 Ibidem , s. 106; S. Łoza, Architekci. ..;  Księga adresow a „W arszaw a” 1920.

142 S. Herbst, Ulica M arszałkowska,  s. 148—150.
143 Ibidem , s. 16, oraz E. Szw ankow ski, Ulice..., s. 101.
144 K alen darz  Jaworskiego na r. 1872.
145 Ibidem.
148 Ibidem.
147 S. Herbst, Ulica M arsza łkowska ,  s. 95.
148 Inform acja personelu.
149 F.M. Sobieszczański, W arszawa, t. I, s. 298— 300; tenże: Rys h is toryczn o-s ta ty 

styczny.. .,  s. 146 i 175.
I49a J. K ubiatow ski, P rzypom nien ie  córki Traugutta,  „Tygodnik Pow szechny” 1977, 

nr 41.

160 Folder turystyczny.
,!1 Hotele i pensjonaty  w  Polsce,  W arszawa 1939—1940.
182 K alen darz  J. Ungra na r. 1914.

28»
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w* K alendarz  J. TJngra na r. 1885.
154 Księga adresow a „W arszaw a” 1920.
155 Ib id e m .
im K alendarz  Jaworskiego na r. 1872.
157 K sięga  adresow a „W arszaw a” 1920.
158 Ibidem  oraz S. Łoza, Architekci. ..,  s. 51.
159 E. Skiw ski, I lu s trow any  przewodnik .. .  oraz K alen darz  J. Ungra na r. 1914.
160 E. S k iw sk i, Ilustrowany przewodnik...
1*1 K sięga  adresowa „W arszaw a” 1920. 
i*2 E. S k iw s k i, I lus trow any przewodnik...
1«* Ib id e m .
i*4 Inf. doc. H aliny D uczm al-Pacow skiej.
1*5 Zob. S. Łoza, Architekci. .. ,  s. 169; Księga  adresow a „W arszaw a ” 1920 oraz P rze

w odn ik  po W arszaw ie ,  1939— 1940 r.
1*« Z a u to p s ji .
i*7 Księga  adresow a „W arszaw a” 1920. 
i®8 S. Garztecki, Hotele..., s. 91—96. 
i«» Księga adresowa „W arszaw a” 1920. 
i7“ E. Skiw ski, I lus trow any przewodnik...
171 Hotele i pensjonaty  w  Polsce,  W arszawa 1939—1940 oraz Księga  adresowa  

„W a rszaw a” 1920.
172 Hotele i pensjonaty  w  Polsce, W arszawa 1939— 1940.
i7* Zob. K alen da rz  J. Ungra na r. 1875 oraz K a len d arz  Jaworskiego na r. 1872. 
171 Zob. F. M. Sobieszczański, Rys. h is toryczno-sta tystyczny.. . ,  s. 517 oraz Hotele  

i pensjonaty  w  Polsce, W arszawa 1939— 1940.
175 J. W. K rasiński, Przewodnik...  oraz K alen darz  J. Ungra na r. 1S75.
17» K sięga  adresowa „W arszaw a” 1920.
177 Zob. A. Magier, E ste tyka  m.st.  W a rszaw y,  s. 278.
178 K sięga  adresow a „W arszaw a” 1920.
17* K alen da rz  J. Ungra na r. 1914.
i®* K sięga adresowa „W arszaw a” 1920.
181 Ibidem.
182 Zob. „Przegląd T echniczny” 1906, nr 19 oraz S. Łoza, Architekci. .. , s. 57.
i** F. M. Sobieszczański, Warszawa... ,  t. II, s. 101 oraz J. W. K rasiński, P rzew od 

nik..., s. 27—31.
184 Księga adresowa „W arszaw a” 1920.
185 K alen darz  Jaworskiego na r. 1872. 
i** K alen darz  J. Ungra na r. 1885.
i®7 J.W. K rasiński, Przewodnik... ,  s. 27—31.
188 f .M . Sobieszczański, Warszawa... , t. I, s. 266 i 271 oraz A. Berdecka, Z ajazdy  

i hotele..., s. 148.
189 Księga  adresow a „W arszaw a” 1920.
19* K alen da rz  J. Ungra z  r. 1875 i 1885 oraz E. Skiw ski, Ilustrowany przewodnik...
191 „Gazeta Narodowa i Obca” z 9 V 1792 (Suplem ent nr 37).
192 Księga  adresow a „W arszaw a” 1920. 
w* K alendarz  Jaworskiego na r. 1872.
194 w g  in fo rm ac ji obecn ych  u ży tk o w n ik ó w  b u d yn ku .

195 Szkice s taromiejskie .  Praca zbiorowa pod red. O. Puciaty, H. Szw ankow skiej,
E. Szw ankow skiego, S. Zaryna,  W arszawa 1955, s. 92.

19# w g  list hoteli z r. 1912 i 1917 oraz w g w łasnego folderu reklam owego.
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197 A. Berdecka, Z a ja zd y  i hotele..., s. 154 oraz F. M. Sobłeszczański, R ys h is to -  
TV czno -s ta tys tyczny ..., s. 122.

188 F.M. Sobieszczański, W arszaw a , t. II, s. 82, 83 i 112.
199 S. Łoza, A rch itekc i..., s. 168.
200 Zob. Do d z ie jó w  b u rsy , „Głos N auczycielsk i” 1946, nr 8.
201 Inform acja inż. Z. Stępińskiego.
202 „Kronika W arszaw y” 1937, nr 4, s. 247.
203 K sięga adresow a  „W arszaw a” 1920.

204 K a len d a rz  J. U ngra na r. 1885.
205 K a len d a rz  Jaw orskiego  na r. 1872.
206 F. M. Sobieszczański, W arszaw a , t. II, s. 258.
207 K a len d a rz Jaw orskiego  na r. 1872.
208 Folder turystyczny.
209 K sięga  adresow a  „W arszaw a” 1920.
210 In fo rm a to r  — P rzew o d n ik  m .st. W arszaw y 1947.
211 K sięga  adresow a „W arszaw a” 1920.
212 In fo rm a to r  —  P rzew o d n ik  m .st. W arszaw y 1947.
213 S. Łoza, A rch itekc i..., s. 282.
214 K a len d a rz  Jaw orskiego  na r. 1872.
215 F. M. Sobieszczański, W arszaw a , t. II, s. 31—38; w łasny  folder reklam ow y  

2 r. 1912.
216 K sięga  adresow a „ W arszaw a” 1920.
217 A. Zahorski, W ola  w  okresie  1746— 1830, w: D zieje  W oli, W arszawa 1974, s. 65.
218 Folder i inform acje prasowe.
219 K a len d a rz  Jaw orskiego  na  r. 1872.
220 H otele  i p en sjo n a ty  w  Polsce, W arszawa 1939— 1940.
221 K sięga  adresow a „ W arszaw a” 1920.
222 K a len d a rz  J. U ngra na  r. 1885.
223 Inform acje z prasy.
224 S. Herbst, U lica M a rsza łko w ska , s. 26.
225 Folder i inform acje prasowe.
228 Wg inform acji personelu hotelow ego.
227 Zob. Mapa: Praga w  1779 r., w: W. M ałcużyński, R o zw ó j te ry to r ia ln y  m iasta  

w arszaw y, oraz T. W yderkowa, L udność  P ragi w  d ru g ie j po łow ie  X V I I I  w ., jw ., 
s - 163.

228 F. P ierzciński, O pisanie sy tu a c ji m ia sta  Pragi z  ju r y sd y k c ja m i ta m że  będ ą cym i 
1790 r. [przez ...], m ię d zy  20 lipca a 16 sierpn ia  1790.

229 Ibidem.
230 Ibidem.
231 In fo rm a to r  —  P rzew o d n ik  m .st. W arszaw y, W arszawa 1947.
232 H. W ierzchowski, A n in , W a w er, W arszawa 1971, s. 16.

233 Ibidem , s. 14, 16, 18 i 28.
234 T. W yderkowa, L udność  Pragi..., jw.
235 In fo rm a to r  — P rzew o d n ik  m .s t. W a rsza w y , W arszawa 1947. 
aae t .  W yderkowa, L udność  Pragi..., jw ., s. 164.
237 K sięga  adresow a  „W arszaw a” 1920.
238 T a ry fa  p o d ym nego  1775, w: W. M ałcużyński, R o zw ó j te r y to r ia ln y  m iasta ..., s. 

184.

239 In fo rm a to r  — P rzew o d n ik  m .st. W a rsza w y , W arszawa 1947.
240 K a len d a rz  Jaw orsk iego  na r. 1872.
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2«  P olsk i ka len darz ilustro ioany J. Jaw orskiego 1869, W arszawa 1872 oraz dalej 
K alen darz Jaw orskiego.

K a len d a rz Jaw orskiego.
213 F. P ierzciński, O pisanie sy tu a c ji m iasta  P rag i—
244 Ibidem.
2«  Ibidem.
24* Ibidem .
247 Ibidem .
248 Ibidem.
249 H otele i pen sjon a ty  w  Polsce, W arszawa 1939— 1940.
250 W. G uzowski, P rzew odn ik  po W arszaw ie.

K a len darz Jaw orsk iego  na r. 1972.
252 W. G uzowski, P rzew odn ik  po W arszaw ie,
253 Inform acje prasow e.
254 A. Berdecka, Z a ja zd y  i hotele..., s. 153.
2“  K alen darz J. Ungra na r. 1885.
259 Inform acje prasowe.
267 Inform ator Centralnego K om itetu B udow y Domu Chłopa w  W arszawie I960 r. 
258 A. R ychłow ska-K ozłow ska, M aryw il, W arszawa 1975, passim .
239 F. M. Sobieszczański, R ys h is to ryczn o -sta tystyczn y ..., s. 175.

2«o Folder oraz inform acje prasowe.
2«  S. Łoza, A rchitekci..., s. 356.
2«2 W arszaw a w  rysunkach  A leksan dra  M ajew skiego , W arszawa 1958.
293 S. Łoza, A rchitekci..., s. 388.
284 J. W ołow ski, Moja W arszaw a, „Życie W arszaw y” 1976.
255 S. Łoza, A rchitekci..., s. 168.
26« w . F ijałkow ski, W ilanów , W arszawa 1973, s. 214—218.
287 Zob. o  pensjonatach: K a len d a rz J. Ungra na r. 1884; O bzor goroda W arszaw y  

z la t 1884— 1913; K sięga  adresow a  „W arszaw a” 1920; K. W agner, H otelarstw o  w  W ar
szaw ie , „Kronika W arszaw y” 1937, z. 3; W arszaw a w  liczbach  1938.

ROZDZIAŁ III. WODOCIĄGI

1 Teki: „Zaopatrzenie w odą W arszaw y”, A rchiw um  G łów ne A kt D aw nych, w  ak
tach K om isji Rządowej Spraw  W ew nętrznych K rólestw a Polsk iego (dalej AG A D  —  
KRSW) 5952, s. 26.

2 N astępne renow acje „zdroju królew skiego” przeprowadzano (w  sty lu  neogo
tyckim ) w  1851, 1860 i w  1932, ostatnio w  r. 1959. (W. R abczew ski, S. R utkow ski, 
W odociągi i kan a lizacja  m .st. W arszaw y 1886—1936, W arszawa 1937, s. 17.)

3 Na tym  m iejscu  w  r. 1970 postaw iono żeliw ną obudow ę studni z początku X X  
w ieku, stanow iącą obecnie u liczny zdrój w odociągow y.

4 A. Siew ierska, N ieznana studn ia  z  ul. M ostow ej, „Stolica” 1968, nr 10.
5 P rzew odn ik  w a rsza w sk i, czy li N ow y kalen darz M. G rólla  na r. 1775.
8 K. G regorowicz, W arszaw a pod w zg lęd em  topograficzn ym , h ig ien iczn ym  i geolo

g iczn ym , W arszawa 1862, s. 52.
7 A. G rotowski, Z arys h is toryczn y w odociągów  m. W arszaw y, w: K an alizacja , w o 

dociągi i pom iary  m iasta  W arszaw y , W arszawa 1911, s. 6.
8 W. R abczew ski, S. R utkow ski, W odociągi i kanalizacje  m .st. W arszaw y 1886 

— 1936, s. 16.
9 Ibidem, s. 377.
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** S. R utkow ski, W odociągi i kanalizacja  m .st. W arszaw y w  okresie  w o jn y  i oku 
pacji n iem ieck iej, pow stan ia  i po pow stan iu  1939—1945, W arszawa 1947, APW  — W ar
szawa, rkps 186, s. 2.

11 D ane M iejskiego Przedsiębiorstw a W odociągów i K analizacji (dalej MPWiK).
32 Z aopatrzen ie  ro ln ic tw a  w  w odę, GUS W arszawa 1968, s. 78.
,s S. Łoza, A rch itekci..., s. 9.
14 F. G iedroyć, W odociągi i kan a ły  m ie jsk ie , W arszawa 1910, s. 72 i  74.

18 J. Gromski, K u ltu ra  san itarna W arszaw y do końca X V I I I  w ieku , rkps.
“  R urę stanow iła  kłodzina sosnow a lub jodłow a zasadniczo o długości 9 m, o śred- 

nicy 28—30 cm z podłużnym  otw orem  o średnicy 8— 10 cm , które w iercono ręcznym  
świdrem . Poszczególne odcinki rur łączono buksam i (rurami m etalow ym i o tej sa- 
rneJ średnicy co otwór), uszczeln ianym i targańcem  (nasm ołow ane pakuły lub mech). 
®ury układano na głębokości około 175 cm. (Ibidem.)

”  Na zachód od powstałego później, bo w  X VII w., cmentarza ewangelickiego, 
a X IX  —  szpitala na posesjach nr 2465 i 2466 ze studnią zbiorczą na posesji nr 2483. 
(Ibidem.)

18 Ibidem.
19 Ibidem.
20 F. M. Sobieszczański, hasło: M agni, w: E n cyklopedia  pow szechna O rgelbranda, 

W arszawa 1864, t. X VII, s. 796 i K a len d a rz  J. U ngra na r. 1858, s. 13.
21 O w  M aksym ilian M agni (Magnus), w  zakonie kapucynów  W alerian, hum anista, 

filozof i fizyk , prow adził badania m .in. nad próżnią, przebyw ał w  Polsce w  r. 1617 
oraz w  1. 1632— 1648. W ładysław  IV korzystał z jego usług w  różnych spraw ach, 
rów nież i dyplom atycznych. (Zob. P olski sloum ik b iograficzny, K raków  1974, t. X IX , 
137— 140.)

22 F. G iedroyć, W odociągi i kan a ły  m iejsk ie , W arszawa 1910, s. 71.
28 H. K rasiński, Pogadanki naukow e o w odzie  w a rsza w sk ie j, W arszawa 1879.
24 Księga hipoteczna posesji nr 555 APW  — W arszawa.
21 F. G iedroyć, W odociągi i kan a ły  m ie jsk ie , s. 75.
28 B yły  to późniejsze posesje nr 2248a i b, 2249 i 2285 przy zbiegu ulic: N alew ki 

1 Gęsia, gdzie jeszcze na początku w ieku X IX  znajdow ały się źródła i  staw y. (Ibi
dem.)

s‘ F. G iedroyć, W odociągi i k an a ły  m ie jsk ie , s. 74—78.
28 A. G rotow ski, Z arys h is to ryczn y  w odociągów ..., jw ., s. 4.
25 A. Jarzębski, G ościn iec albo K ró tk ie  opisanie W arszaw y . Oprać. W. Tom kiew icz, 

W arszawa 1974, s. 234.
80 W. G om ulicki, P rzew odn ik  po W arszaw ie, W arszawa 1908, s. 209.
51 W. Rabczewski, S. Rutkowski, W odociągi i kanalizacje  m . st. W arszaw y 1886—  

" J936, s . 34.
52 A. M agier, E ste tyka  m iasta..., s. 346.
38 Ibidem, s. 76— 77.
84 F. Giedroyć, W odociągi i  kan a ły  m ie jsk ie , s. 76 i 86; „W odociągi”, w: K alen darz  

W arszaw ski J. U ngra na r. 1854.
35 AGAD — KRSW , s. 14, 15; F. G iedroyć, W odociągi i kan a ły  m iejsk ie , s. 85— 86.
84 S. Dziewulski, W arszaum , t. I, W arszawa 1915, s. 116.

M. G ajew ski, W arszaw sk ie  w odociągi do  1939 r. P ro jek ty  i rea lizacje , „K w artal-
n*k H istorii N auki i T echniki”, R. X VII, W arszawa 1972, nr 1.

88 K. W olicki, O zak ładzie  dosta rcza jącym  w odę na w szy s tk ie  p ię tra  dom ów  w  W ar- 
szaiuie, „Biblioteka W arszaw ska” listopad 1842 r., t. IV, s. 441.

89 AG A D  — KRSW , 5966, s. 18, 19.
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48 Ibidem , s. 57—58.
11 Ibidem, s. 41—44.
42 Ibidem , s. 45—54.
■»a Ibidem , s. 57—58.
44 Ibidem , s. 70.
45 F. K ucharzew ski, W odociągi i kanalizacja  w  W arszaw ie , W arszawa 1879, s. 21 

oraz J. M ajew ski, Pogląd na w odociągi w  m ieście W arszaw sk ie , „Dziennik P olitech
n iczny” 1862, z. 4.

46 F. Giedroyć, W odociągi i kan a ły  m ie jsk ie , s. 86—87.
47 „Dziennik W arszaw ski” z 24 VII 1851, nr 107.
48 W spółpracownikam i M arconiego byli: w spom niany już W acław  R itschel, w y 

bitny architekt, H iacyn t Św iątkow ski, inżynier m iasta, Spiridonow, kapitan, później 
pułkow nik rosyjskich w ojsk  inżynierskich, Singels, holenderski inżynier hydraulik, 
ekspert od m ostów  zwodzonych, który zgłosił uw agi m.in. do projektu filtrów . (Zob. 
AGAD — KRSW, 5967, s. 75.)

49 „Kronika W iadom ości K rajow ych i Zagranicznych” 1856, nr 43.
60 D nia 19 IV 1860 r. na w niosek  M. Gorczakowa, ów czesnego nam iestnika K ró

lestw a, car A leksander II przyznał M arconiem u nagrodę w  w ysokości 3900 rb, sta
now iącą dwuroczną jego płacę, za to, „że w łożone na niego polecenie w ykonał 
z szczególnym  pożytkiem ”. (Zob. AG A D  —  KRSW  — 5966, s. 72.)

śi A. G rotowski, Z arys h is to ryczn y w odociągów ..., jw ., s. 11.
52 „Kurier C odzienny” z 6 X  1869.
58 J. B arcikow ski, W odociąg pragski, „Przegląd Techniczny” 1877, t. III, s. 277— 

—283.
54 M. G ajew ski, W arszaw sk ie  w odociągi do 1939 r., s. 25—44.
65 D ługość L indelyow skiej sieci w odociągow ej dla lew o- i prawobrzeżnej W arsza

w y  m iała  w ynosić w  pierw szej fazie realizacji projektu L indleya 674 230 stóp angiel
skich (205 505 m), a koszt w raz z zakładem  3 m il 30 tys. rb, czyli 19 m in. 998 tys. 
złp.

56 P ro jek t kan a lizacji i  w odociągu  w  m ieście  W arszaw ie  sporządzony p rzez  in 
żyn iera  W. L in d leya , W arszawa 1879.

57 Zob. M. G ajew ski, W arszaw sk ie  w odociągi H. M arconiego i p rask ie  A . G ro tow 
skiego, w: W arszaw a  X IX  w ieku , z. 2, S tu d ia  W arszaw skie , t. IX , W arszawa 1971, 
s. 95— 132.

58 W ieża ta została postaw iona w  tym  m iejscu, w  którym  do r. 1835 znajdow ała się 
szubienica m iejska, m iejsce kaźni 26 X I 1833 r. m.in. Artura Z aw iszy, ps. „Czarny” 
(1808—1833). (Inf. prof. St. Herbsta.)

59 W. R abczew ski, S. R utkow ski, W odociągi i kan a lizacja  m .st. W a rsza w y 1886—  
— 1936.

60 Ibidem.
61 Ibidem .
62 75 la t w odociągów  i kan a lizacji m .st. W a rsza w y 1886— 1961, W arszawa 1962.
88 W arszaw skie w odociągi, działające bez ch w ili przerw y od 3 V II 1886 r., były

nieczynne w  r. 1939 od 25 IX  do 3 X  i od 21 IX  1944 do 29 V 1945 r.
64 P rzedstaw iony w yżej obraz pracy w odociągów  w  czasie w ojny, okupacji i od

budow y opracowano na podstaw ie następujących publikacji: S. R utkow skiej, W odo
ciągi i kan a lizacja  m .st. W arszaw y w  okresie w o jn y , oku pacji n iem ieck iej, p o w sta 
nia i po pow stan iu  1939— 1945, W arszawa 1947, APW  — W arszawa, rkps 186; 75 la t 
w odociągów  i kan a lizacji m .st. W arszaw y 1886— 1961, A. T aff, R ozw ó j w odociągów  
i kan a lizacji w  m .st. W arszaw ie  w  latach  1886— 1966, „B iuletyn Inform acyjny PZIiT S”,
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Warszawa 1966; J. K łossow ski, 80 la t p racy  M iejskiego P rzedsięb io rstw a  W odociągów  
i K an a lizac ji d la  m ieszkań ców  W arszaw y, „Gospodarka W odna” 1967, nr 4, s. 150—155; 
M. G ajewski, U rządzen ia  kom unalne m .st. W arszaw y w  latach  1939— 1944, w: W ar
szaw a la t w o jn y  i okupacji, W arszawa 1975, z. 4, s. 61—98; Tenże, O dbudow a w a r
szaw skich  urządzeń  kom unalnych  w  latach  1944— 1951, w: W arszaw a sto lica  P olski 
L u dow ej, W arszawa 1972, z. 2, s. 95— 122.

85 D yrektorzy w odociągów  i ich  zastępcy od r. 1851 i kanalizacji od r. 1883:
a) W odociągi (Marconiego) lew obrzeżnej części miasta:

Henryk M arconi 1851— 1855; Edward Crowe 1856— 1862; A lfons G rotowski 1862— 
— 1876; Ludw ik B iegański 1876— 1889.

b) Wodociągi (Grotowskiego) prawobrzeżnej części miasta:
A lfons G rotowski 1868— 1876; W ładysław  M arzyński 1876— 1896

c) Ogólnomiejskie wodociągi i kanalizacja:
W illiam  H eerlein  L indley 1881—1915; Leszek G em barzew ski 1915— 1923; Stanisław  
R utkow ski 1923— 1924; Edward Szenfeld  1924— 1928; W łodzim ierz R abczew ski 
1928— 1942; Jan J. K ozłow ski 1942— 1944; Zygm unt Urban i B olesław  P aw łow ski 
1944— 1945; Jan W oyniew icz 1945—1946; Stan isław  W ojnarowicz 1946—1962; W acław  
M orawski 1962—1966; Edward K lim ek 1966— 1971; Stefan Płuciennik  od 1971.

86 Zużycie w ody w  naszych m ieszkaniach w  ciągu doby na 1 osobę w ynosiło  w  r. 
1950 — 72 1, w  1960 — 131, w  1965 — 152, w  1970 — 204, w  1975 —  246 1. A nalogicz
nych danych dla r. 1938 n ie  m am y, w iem y jednak, że w  r. tym  produkcja w ody na 
1 m ieszkańca m iasta na dobę w ynosiła  81 1, w  r. 1970 — 348, w  1974 — 385 1.

!7 W r. 1970 — 90 proc. m ieszkań m iało w odociąg, 83,1 proc. ustęp, 75 łazienkę,
73,5 centralne ogrzew anie w odne i 70,7 proc. — instalację ciepłej wody.

68 H ydranty po raz p ierw szy zastosow ano w  W arszaw ie na w odociągach M arconie
go w  r. 1855 w  liczbie 32, w  1889 w  liczbie 120 (wraz z w odociągam i G rotowskiego  
— 148), w  r. 1936 było ich 4367, w  1965 — 10 472, w  1974 — 14 034.

69 W r. 1960 było 31 267 (10,2 proc.) m ieszkań, w  których żyło 103 477 (9,4 proc.) 
osób korzystających ze zdrojów  ulicznych, w  r. 1970 m ieszkań takich było  9061 
(2,2 proc.), a osób 25 700 (2,0 proc.).

70 W r. 1960 m ieszkań takich było 26 352 (8,5 proc.), osób zaś 93 978 (8,5 proc.), 
w  r. 1970 — m ieszkań 22 724 (5,5 proc.), osób 71 632 (5,6 proc.).

IV. KANALIZACJA

1 S zkice s tarom iejsk ie , s. 25.
2 F. Giedroyć, W odociągi i kanały  m iejsk ie , s. 3—4.
3 Ibidem , s. 5.
4 „Kurier W arszaw ski” 1874, nr 153.
5 E. Szw ankow ski, D zieło K o m isji B ru kow ej, m aszynopis APW -W arszawa, pas

sim.
8 F. K ucharzew ski, W odociągi i kanalizacja  w  W arszaw ie.
7 M. G ajewski, W arszaw sk ie  w odociągi H enryka  M arconiego i p rask ie  A lfonsa  

G rotow skiego, jw ., s. 104—105.
8 J. Grom ski, H ydrografia  Ż oliborza  na począ tku  X IX  w iek u , w: Ż oliborz w czora j, 

dziś i ju tro , W arszawa 1970.
9 M ostki ow e były  sosnow e, a od r. 1873 dębow e i żelazne, w  tym  m iejskich było  

458, z czego 56 żelaznych.
10 O bzor goroda W arszaw y  z odpow iednich lat.
11 „Biblioteka W arszaw ska” 1853, t. II, s. 124— 148.

t
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12 A. Sadkow ski, K ilka  uw ag odnoszących  się do kan a lizacji m iasta  W arszaw y. 
„Przegląd T echniczny” 1975, t. I, s. 273— 305.

18 J. K oźniew ski, S zkic  przeax<rZtępny p ro jek tu  kan a lizacji W arszaw y, „Przegląd  
T echniczny” 1879, z. 306— 309.

11 S. Starynkiew icz, W stęp w: W L indley, P ro jek t kan a lizacji i w odociągów  w  m ie 
ście W a r sza w ę , W arszawa 1879.

** J.G. B loch, G łos w  k w e s tii kan a lizacji i łączen ia  nieruchom ości z  kanałam i, W ar
szaw a 1889.

14 F. R. rolnik nadw iślański, K an alizacja  m iasta  W arszaw y jako  narzędzie  ju d a 
izm u i szarla tan erii w  celu  zn iszczen ia  ro ln ic tw a  polskiego oraz w y tęp ien ia  ludności 
słow iań sk ie j nad W isłą , K raków  1900.

17 K olektor A — od Stacji F iltrów , dalej przez K askadę; kolektor B — od ul. Mo
kotow skiej do połączenia z kolektorem  A; kolektor C — od placu U nii L ubelskiej, 
do połączenia z kolektorem  A; koletor E (starom iejski) — od placu Zam kowego, 
do połączenia z kolektorem  A.

18 Są to: kolektor D -l biorący początek przy Zakątnej i kolektor D-2.
19 Burzow iec 1. pod ul. Solec o długości 81 m; 2. pod Al. Jerozolim skim i od 

ul. M arszałkowskiej o d ługości 1911 m; 3. pod ul. Karow ą, przed przepom pownią, 
dla P ow iśla  o d ługości 110 m; 4. pod ul. K rólew ską w  poprzek K rakow skiego P rzed
m ieścia i skarpy o d ługości 1516 m ; 5. pod ul. D ługą, M ostową, B oleść o długości 
773 m; 6. pod ul. Gęsią, Franciszkańską i K ościelną o długości 1438 m  i 7. pod ul. 
K rasińskiego, Stołeczną, K aniow ską i pod w ałem  o d ługości 1666 m.

20 K olektor 1 — od ul. G rochow skiej do w ylotu  z przepom pow nią na G olędzinow ie. 
Jest to  kolektor głów ny, zbierający ściek i z w szystk ich  następnych; 2 — od ul. W i
leńsk iej i dalej do połączenia z kolektorem  1; kolektor 2.a — 11 L istopada do po
łączenia z kolektorem  2; kolektor 2b — od. ul. 11 Listopada do połączenia z kolekto
rem  1; kolektor 2.c — od ul. R adzym ińskiej do połączenia z kolektorem  2.a; kolektor 3 
— od ul. K aw ęczyńskiej, Ząbkowską do połączenia z kolektorem  1; kolektor 3.a — 
ul. Radzym ińską do połączenia z kolektorem  3; kolektor 3.a. — grzbietow y — od 
ul. R adzym ińskiej do połączenia z kolektorem  3; kolektor 4 — od ul. G rochow skiej 
do połączenia z kolektorem  1; kolektor 4.a. — od ul. M ińskiej do połączenia z ko
lektorem  1; kolektor 5 — od ul. Sierakow skiego do połączenia z kolektorem  1.

21 W r. 1906 położono 219 m kanałów , w  1907 — 3125 m, w  1908 — 5218 m, 
w  1909 — 867 m, w  1910 — 2291 m; razem do końca tego roku 11 720 m. W r. 1911 
gotową część sieci oddano do użytku. (Odsyłacz 17—21 na podstawie: W. R abczew ski, 
S. R utkow ski, W odociągi i kan a lizacja  m . st. W a rsza w y  ..., 147— 163.)

22 Karol Pom ianow ski urodził się w  1874 r. w e L w ow ie, tam  ukończył Politechnikę  
i w  r. 1914 został profesorem  w odociągów  i kanalizacji, w  1918 objął katedrę budowy  
w odociągów  na P olitechnice W arszaw skiej. Po drugiej w ojnie św iatow ej był dzie
kanem  w ydziału  inżynierii P olitechnik i Gdańskiej. Zmarł w  R abce 2 VII 1948 r. 
(Zob. „Gospodarka W odna” 1948, nr 9, s. 240.)

23 W. R abczew ski, S. R utkow ski, W odociągi i kan alizacja  m . st. W arszaw y..., s. 162.
24 Ibidem , s. 519 i nn.
25 Zob. E. O strow ska, w  A lejach  spaceru ją  „ ty g ry sy ”, W arszawa 1973.
28 Podczas odbudow y i oczyszczania kanałów  w  r. 1945 w  burzowcu pod Agrykolą  

znaleziono zw łok i 42 osób, w  kanale pod ul. Podchorążych — 13, pod Zagórną — 8, 
pod K rakow skim  Przedm ieściem  — 2, pod ul. Barską — l i  pod W aw elską — ł .  
D waj pierw si robotnicy, którzy w eszli do kanałów  w  zw iązku z tym i pracam i, zm arli 
zatruci gazami.
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27 75 la t w odociągów  i kan a lizacji m .st. W arszaw y 1886—1961, W arszawa 1961, s. 
42—43.

88 W r. 1974 kanały m urow ane stanow iły — 45,5 proc., kam ionkow e — 39,4, b e 
tonowe — 6,2, żeliw ne — 2,2, sta low e — 0,4, żelbetow e — 5,5, azbestow o-cem entow e  
— 0,8 proc.

29 75 la t w odociągów ..., s. 43—45.
30 Z asoby i w aru n k i m ieszkan iow e. N arodow y Spis P ow szech ny z  8 X II 1970 r., 

Warszawa G US 1972, s. 124 i 133.

V. MELIORACJE M IEJSKIE

1 W m inionych stu leciach  zanotowano: w  w. X V  — sześć powodzi, w  XVI kata
strofalne w ezbrania nastąpiły  w  1. 1564, 1570 i 1593, w  XVII w  1. — 1605, 1635, 1647, 
1667, 1671, w  XVIII w  1. —  1724, 1729, 1736, 1751, 1774, 1775, 1782 i 1788, w  X IX  w  
w  1. — 1813, 1814, 1830, 1837, 1839, 1840, 1844, 1855, 1860, 1866, 1880, 1888, w  X X  
w  1. — 1903, 1909, 1911, 1916, 1919, 1922, 1924, 1925, 1929, 1931, 1934, 1939, 1941, 
1945, 1947, 1948, 1953, 1960 i 1962. (Wg E ncyklopedii W arszaw y , s. 745.)

2 W. R abczew ski, S. R utkow ski, W odociągi i kanalizacja  m .st. W arszaw y.., s. 27—28.
3 A. Gieysztor, Praga najstarsza , w: D zieje  Pragi, s. 17.
4 A. W olff, N ajstarsze osadn ictw o W arszaw y p ra w o b rzeżn e j, w: D zieje  Pragi, War

szawa 1970, s. 133.
6 F. M. Sobieszczański, W arszaw a, t. I, s. 425.
* W. K oleżak, P ow iśle  W arszaw y, W arszawa 1901, s. 18.
7 T. Korzon, W ew n ętrzn e d z ie je  P o lsk i za  S tan isław a  A ugu sta  1764— 1794, t. II,

Kraków—W arszawa 1897, s. 68 i nn. oraz s. 360.
8 Zbiór przepisów  adm inistracyjnych. W ydział K om unikacji L.iW., t. IV, s. 61 

i nn.
9 K alen darz J. Jaw orsk iego  na r. 1865, s. 136.
ł0 ,,Przegląd T echniczny” 1878, s. 314.
11 S. Sm olka, P olityka  L ubeckiego p rzed  p ow stan iem  lis topadow ym , t. I, K raków  

1907, s. 390.
12 A. Przybylski, U lice i m o sty  W arszaw y, W arszawa 1936, s. 198.
13 W. K oleżak, P ow iśle  W arszaw y, s. 21.
M „Przegląd T echniczny” 1875, s. 398.
w W. K oleżak, P ow iśle  W arszaw y, s. 22.
*' Ibidem , s. 24.
17 A. Suligow ski, W arszaw a i je j  p rzed sięb io rstw a  m ie jsk ie , W arszawa 1903, s. 72,

77.
18 W. Wł. W ójcicki, C m en tarz P o w ą zk o w sk i pod W arszaw ą, t. I—III, W arszawa  

1855— 1858, t. III, s. 247.
19 A. Suligow ski, W arszaw a i je j p rzedsięb io rstw a  m ie jsk ie , s. 78—79.
20 M. P. M agnuski, W isła, w: K sięga  pam ią tkow a  «K u riera  Porannego» 1877— 1902, 

W arszawa 1903, s. 179— 180.
21 A. Suligow ski, W arszaw a i je j p rzedsięb io rstw a  m ie jsk ie , s. 73.
22 Ibidem , s. 69.
11 W. K oleżak, P ow iśle  W arszaw y, s. 25.
24 Ibidem , s. 33.
25 Ibidem , s. 31.
*' H. O rleański, P ow odzie  w  W arszaw ie , „Kronika W arszaw y” 1934, nr 1—2.
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27 P ierw szą p ływ ającą pogłębiarkę parow ą sprow adził z N iem iec prezydent S. Sta- 
rynkiew icz. Poniew aż było to jakieś brakoróbstwo i m aszyna n ie nadaw ała się do 
użytku — Starynkiew icz z w łasnej kieszeni zw rócił m iastu jej koszt w ynoszący  
10 tys. rb.

28 Inform acje inż. M ieczysław a Zdunka.
23 Gospodarka w odna  GUS, W arszawa 1974, s. 202.
30 J. Braun, Szlak  W isły  w  ro zw o ju  miasta , w: W ielkom ie jsk i ro zw ó j  W arszaw y do 

1918 r., W arszawa 1973, s. 120.
31 W. R abczew ski, St. R utkow ski, Wodociągi i kanalizacja.. .,  s. 29.
32 Ibidem , s. 29.
33 Gospodarka w odn a  GUS,  s. 262.
34 W. R abczew ski, St. R utkow ski, Wodociągi i kanalizacja... , s. 21.
35 F. M. Sobieszczański, hasło: D om inik M erlini, w: E ncyklopedia  pow szechna  

S. O rgelbranda, t. XVIII, s. 382.
36 Zbiór Przyborowskiego, t. XVIII, s. 5.
37 St. Sm olka, P oli tyka  Lubeckiego przed  p ow stan iem  lis topadow ym ,  t. I. K raków  

1907, s. 390.
38 H. O rleański, P owodzie  w  W arszaw ie ,  s. 4.
39 Inform acje inż. M ieczysław a Zdunka.
40 Rocznik s ta ty s tyc zn y  W arszaw y,  1974, s. 29.
41 G ospodarka w odn a  GUS, s. 202.
42 Rocznik s ta ty s tyc zn y  W arszaw y,  1974, s. 29.
43 D ane Zarządu M elioracji W odnych z 1970 r.

VI. GAZOWNICTWO

1 W cześniej niż W arszawa na ziem iach naszych gazow nię otrzym ały: W rocław  
i W ałbrzych w  r. 1847, Gdańsk, Szczecin i G łogów  w  1852, w  Poznaniu uruchom iono 
ją w  listopadzie 1856 r. (w  K rakow ie w  r. 1857).

2 A. Szczypiorski, W arszaw a, je j  gospodarka i ludność w  latach 1832— 1862, Wro
cław  1966, s. 111— 112.

3 W r. 1910 stanow ił 7,8 proc. kapitału  zakładow ego, w  1911 —  11,8, w  1912 —  
12,0, w  1913 — 13,1 i  osiągał m ilion  rb rocznie. (100 lat G azow ni W arszaw sk ie j  1856— 
—1956, W arszawa 1956, s. 12—26.)

4 A. Suligow ski, S praw a  ośw ietlen ia  gazowego w  W arszaw ie ,  W arszawa 1911, s. 37.
5 E. K w iatkow ski, N iem ieckie  K on tyn en ta ln e  T o w a rzy s tw o  w  Dessau na terenie  

m.st. W arszaw y,  „Przegląd G azow niczy”, L w ów , lu ty  1922.
6 P. Januszew ski, Historia gazow ni w arszaw skich ,  ich rozw ój techniczny w  stosun

ku do rozw oju  gazow nic tw a  zachodniego,  „Przegląd G azow niczy i W odociągow y”, 
W arszawa 1925, nr 11 i 12.

7 Inform acje bratanka Karola S w idy z 15 III 1973.
8 G azownia M iejska m.st. W a rszaw y. R ozbu dow a fa b ryk i  1923— 1931, „Gaz i W o

da” 1929, nr 1.
9 Do 1 VII 1940 r. na odbudowę w ydano 12 m in zł, co um ożliw iło napełn ienie ga

zem 450 km  sieci ulicznej i 120 km  przyłączeń do budynków  oraz obsługę 62 ty s ię 
cy gazom ierzy. N a napraw ę sieci zużyto 7500 m  rur sta low ych i 900 m żeliw nych. Za
palono 3800 latarń o 19 tys. p łom ieniach (przed w ojną — 6970 latarń o 32 844 p łom ie
niach). W 1939/40 gazow nia sprzedała 51 m in  m3 gazu, w  1943/44 — 52 m in. W ydaj-
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ność gazu z 1 tony coraz gorszego w ęgla  spadła z 630 m 3 w  r. 1939 do 560 ms 
w  1943 r.

10 G azow nia zatrudniała w  r. 1939 — 1096, w  1940 — 1472, w  1941 — 1470, w  1942 — 
1325, w  1943 — 1326 i 1944 — 1325 osób. Wśród nich chroniono w ielu  w ybitnych p o l
skich fachow ców  i naukow ców , zw łaszcza chem ików  oraz ludzi innych zaw odów, 
zm uszonych do ukryw ania się.

11 S ieć m iejska została zniszczona w  60 proc., na peryferiach w  30, latarnie uliczne 
w  śródm ieściu — w  100 proc., na peryferiach — w  80. M ajątek gazow ni został zn i
szczony w  46 proc. w  stosunku do w artości. (J. Z ieliński, Historia G azow ni M iejskiej  
m s t .  W a rsza w y  podczas w o jn y  i okupacji w  latach 1939— 1945, W arszawa 1946, APW

W arszawa, rkps.)
12 100 lat G azow n i W arszawskiej. . .  s. 39—53.
13 Rozkład gazu ziem nego w  postaci rodzim ej polega na usuw aniu z niego nadm ia

ru siarki i wzbogacaniu go w odorem  po to, by jego w ysoką kalorycznść (9270 kal.) 
obniżyć do poziom u kaloryczności gazu m iejsk iego (4100—4300 kal.), do której były  
Przystosowane setk i tysięcy  kuchenek i p iecyków  w  naszych m ieszkaniach. Po ca- 
łeJ przeróbce urządzenia te w ykorzystują pełną kaloryczność gazu rodzim ego (ziem 
nego).

14 Inform acje WOZG z 25 III 1973.
15 Np. w iem y, że w  r. 1857 takich „płom ieni” było 1500, w  1864 — 13 816.
18 W 1875 r. funkcjonow ało 3526 gazom ierzy, w  1894 — 6583, w  1896 — 7475, 

W 1897 — 8293, w  1898 — 8749.
17 „Dziennik K ujaw ski” 1925, nr 257.
18 J. O rlew ski, K ariera  nafty, W arszawa 1965, s. 37—46.
19 P. Fryzę, J. Chodorowicz, P rzew odn ik  po W arszaw ie  i okolicach,  s. X LV II— 

—XLVIII.
20 „Gazeta W arszaw ska” 1898, nr 2.
21 E lektryczność w  m ieszkaniach , „Kurier W arszaw ski” 1896, nr 89.
22 W ola, w yd. „Stolica”, W arszawa 1971, s. 32.
23 A. K iihn, U w agi w  sprawie  b u do w y  i eksploatacji e lek trow ni m iejskich  i o św ie

cen ia  miast,  w: Technika w  gospodarce m iejsk ie j ,  W arszawa 1918, s. 140.
21 B yły  to w  r. 1901 — N. M akow ski, 1903 — Tow. Akc. K. Patzer, 1905 — „Auro- 

ra” Bracia W ęglarscy, 1908 — E. Kuchn i Ska.
25 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 300—301.
2fl K. Konarski, W arszaw a w  p ie r w s zy m  je j  s to łeczn ym  okresie, W arszawa 1970,

s. 122.
2' F. M. Sobieszczański, R ys  h is toryczno-sta tystyczny.. . ,  s. 75— 76.
28 F. Giedroyć, W arunki higieniczne W arszaw y  w  w ieku  XVIII,  W arszawa 1912, 

s- 38.

25 F. M. Sobieszczański, R ys h is toryczno-sta tystyczny.. . ,  s. 88.
30 W arszawa Ekonom iczna, AG A D  591, s. 523.
31 F. G iedroyć, W arunki higieniczne..., s. 42.
32 F. M. Sobieszczański, R ys h is toryczno-s ta tys tyczny . . . ,  s. 139.
33 A. Szczypiorski, Ć w ierć  w iek u  W a rszaw y  1807—1830, s. 113—114.
34 Liczba latarń w ynosiła  w  r. 1816 — 80, w  1818 — 300, w  1828 — 588, w  1833 —

®40, w  1836 — 700, w  1845 — 800. (A. Szczypiorski, W arszaw a, je j  gospodarka...,
s- U l.)

35 „Kurier W arszaw ski” z 1 I 1857 r.
'6 W r. 1925 pracow ało 103 latarników , w  1926 — 139, w  1927 — 101, w  1928 — 64,

W 1929 —  56, w  1930 — 47, w  1931 — 42, w  1932 — 39, w  1933 — 41 i w  r. 1937 —
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199 (w tym  r. przejściow y naw rót do w ykorzystyw ania ośw ietlen ia  gazowego) i w  
ostatnich latach: 1965 — 9, w  1972 — już tylko 5.

VII. ELEKTROENERGETYKA

i T. Żerański, Ks. J. W. Osiński, p ie rw szy  e lek tryk  polski,  „Przegląd Elektrotech
niczny” 1934, nr 10.

* K a len darz  Jaworskiego na r. 1865.
* „Przegląd T ygodniow y” 1878, nr 46, oraz „Kurier W arszaw ski” 1879, nr 272.
4 F. M. K w iatkow ski, W spomnienia  z  da w nych  lat.  „Przegląd E lektrotechniczny” 

1938, s. 51.
5 J. P ilatow icz, Początki e lektryczności w  W arszaw ie  do 1906 r., „K w artalnik H i

storii K ultury M aterialnej” 1976, nr 2.
* „Kurier W arszaw ski” z dn. 19 IV 1884.
7 „Kurier W arszaw ski” 1884, nr 105, 108a, 109.
8 „Kurier W arszaw ski” 1885, nr 62b.
s F. M. K w iatkow ski, W spomnienia  z  d aw n ych  lat,  jw ., s. 52; J. P ilatow icz, Począt

k i  e lek tryczności w  W arszaw ie ,  jw.
10 Życiorys inż. Brunona A bakanow icza (1852— 1900) zob. Polski s łownik  biograficz

ny,  t. I, s. 1—2, oprać. M. G rotowski, oraz inż. M ariana L utosław skiego (1871—1918), 
ibidem , t. X VIII, s. 152— 163, oprać. inż. J. K ubiatow ski.

11 F. M. K w iatkow ski, W spomnienia  z  da w n ych  lat,  jw ., s. 53.
12 F. B ilek, E lek try f ikac ja  Polski do 1918 r., rkps, cz. 1, s. 22.
13 Jeszcze w  latach 1937— 1938 zlikw idow ano osiem naście tego typu instalacji o łącz

nej m ocy 4400 kW i produkcji rocznej ok. 8,5 m in kWh. W szystkie one b y ły  na prąd 
sta ły  z akum ulatoram i, napęd m iały  parow y (lokom obile, później kotły), gazow y (gaz. 
ssany) i w reszcie spalinow y (Diesel). (J. K oźm iński, Elektrownia  W arszawska. Zarys  
czterolec ia 1935— 19Í8, „Kronika W arszaw y” 1938, nr 4, s. 237—275.)

14 F. B ilek, E lek try f ikac ja  Polski...,  rkps, cz. I, s. 23, cz. II, s. 45— 47 i 62.
16 O św ie tlen ie  Z am ku  K rólew skiego ,  „W iek” 1888, nr 36.
16 Inform acja z 10 X  1972 r. Stanisław a Jaroszew skiego, syna k ierow nika e lek 

trow ni zam kow ej.
17 D ostarczyła ona energii 3 tys. żarówkom  16-św iecow ym , 24 lam pom  łukow ym

i siln ikow i o m ocy 75 KM do poruszania w ind, pomp itp. (Zbiór K orotyńskich oraz
życiorys M. Lutosławskiego.)

173 Zob. „Kurier W arszaw ski” 1896, nr 39.
18 W K rólestw ie P olskim  np. naw et Radom  i K onstantynów -letn isko m iały central

ne elektrow nie już w  r. 1901, Łódź — tram w ajow ą w  1898, K raków  zaś w  1901 r-
19 „Kurier W arszaw ski” 1909, nr 13.
20 E lektrow nię tę zbudow ał inż. K saw ery G noiński (1869—1929), w  r. 1909 m aszyny  

zainstalow ał przedstaw iciel firm y „Siem ens i H alske” inż. M aurycy R othm il. („Zdro
w ie” 1909, nr 2.)

21 Jeszcze w  tym  sam ym  roku w  czerwcu uruchom iono drugi siln ik  tej sam ej m o
cy, a do 1913 następne: 150 KM i 250 KM — łącznie 470 KM. G eneratory na prąd 
sta ły  m iały  początkow o moc 25 kW, a ostatecznie 450 kW. (M. K rahelski, E l e k t r o w n i a  
M okotowska ,  „Przegląd E lektrotechniczny” 1922, nr 6, s. 85—86.)

22 Produkcja zakładu w ynosiła: w  r. 1910 — 88 tys. kWh, w  1911 — 145 tys. kWh, 
w  1912 — 281 tys. kWh, w  1921 — 478 tys. kWh (z czego na ośw ietlen ie ulic 20 tys. 
kWh). („Św iat” 1913, nr 9, s. 19.)

28 W r. 1913 sieć liczyła  12,6 km  i 182 abonentów , w  1921 — 660 abonentów  na
św iatło  i 80 na siłę.
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u  Wg budżetu na r. 1920/21 personel jej sk ładał się z: kierow nika (inż. Stefan  
Siem aszko), buchaltera-referenta, inkasenta-rachm istrza, m ajstra, czterech m aszyni
stów, starszego elektrom ontera-elektryka, p ięciu  robotników i stróża.

“  E lektrow nia  M iejska w  M okotowie ,  rkps, B ib lioteka Publiczna m.st. W arszawy. 
Budżet na 1920/21 zatw ierdzony przez M agistrat 17 IV 1920 r. uchw ałą nr 220.

a  „Kurier W arszaw ski” 1910, nr 48.
47 A. Szczypiorski, Od Piotra  Drzewieckiego do Stefana S tarzyńskiego,  W arszawa 

]969, s. 127.
“  J. K oźm iński, E lektrow nia  W arszawska, „Kronika W arszaw y” 1938, nr 4, s. 237—  

—276.
29 F. B ilek, A. L igęza, Rozwój elektryfikacji Okręgu Warszawskiego,  „Przegląd  

Elektrotechniczny” 1937, nr 8, s. 455— 459.
M Od 18 X II 1930 r. sp. akc. E lektrow nia Okręgu W arszaw skiego (EOW).
*' 83 679 m 2 gruntu w raz z prow izoryczną elektrow nią i w znoszonym i obiektam i 

oraz siecią liczącą 25 km, z 400 drobnym i odbiorcam i i 5 na siłę  w  Pruszkow ie oraz 
6®0 drobnym i i 5 na siłę  na W oli. (H. Tarnawski, Działalność e lek try f ika cy jn a  Elek
trowni O kręgu W arszaw skiego  w  latach 1920— 1928, „Przegląd E lektrotechniczny” 
1939, nr 12, s. 553—568.)

*2 B yły  to dw a turbozespoły o m ocy 3500 i 5000 kW, korzystające z pracy czterech  
kotłów  oraz d w ie podstacje na W oli i w  Morach.

M Moc E lektrow ni Pruszkow skiej w ynosiła: ok. 1917 r. 110 KM (lokomobila), 90 
kVA (generator), od 4 VIII 1924 do I 1928 r. (2 turbiny) — 10625 kW; od II 1928 do 
X  1932 r. (3 turbiny) — 18 625 kW; od XI 1932 do 16 I 1945 r. do chw ili jej zn iszcze
nia (4 turbiny) — 33 625 kW. Po uruchom ieniu 18 X II 1945 r. (1 turbina) — 8000 kW; 
°d 5 VIII 1947 r. (2 turbiny) — 13 000 kW. S ieć w ysokiego i niskiego napięcia m iała  
ogółem w  r. 1920 — 40,0 km, w  1925 — 164,0 km, w  1932 — 670,1 km, w 1934 — 
8°6,0 km , 1936 — 918,9 km, w  1938 — 1032,3 km, 1 IX  1939 r. — 1111,0 km , 1 VIII 
1944 — 1242,0 km, 16 I 1945 — 1024,7 km , w  1946 — 1121,6 km (z czego na obszarze 
W arszawy w  r. 1920 —  25,0 km), w  r. 1926 — 55,5 km, w  1927 — 60,3 km, w  1928 — 
®5,8 km, w  1929 — 73,0 km, w  1930 — 76,1 km , w  1931 — 78,4 km, w  1932 — 81,7 km, 
W 1933 — 84,2 km, w  1934 — 88,7 km, w  1935 — 90,1 km, w  1936 — 98,8 km, w  1937, 
~~~ 100,3 km. G ospodarka  e lek tryczn a  w  Polsce. W ydaw nictw o Związku Elektrow ni 
Polskich pod N aczelną R edakcją inż. M. K uźm ickiego. Bydgoszcz 1935, s. 673—676; 
K. W olff, W yk res p rzed sta w ia ją cy  okres ruchu EOW od 4 VIII 1924 do 16 I 1945, 
A rchiw um  Historyczne Elektroenergetyki Polskiej w  Toruniu; R ocznik s ta ty s tyc zn y  
wi.st. W arszaw y  z odpow iednich łat.

34 Historia e lek tryk i  polskiej,  W arszawa 1971, t. V, s. 227—231.
35 D ostaw y na trakcję (tylko dla EKD) w ynosiły  w  r. 1931 — 1877,0 kWh, a w  1932 

~~ 1872,0 kWh. Dla EKD i PK P razem w  r. 1935 — 3734,0 kWh, w  1936 — 4717,0 kWh, 
'v 1939 — 19 699,3 kWh, w  1940 — 10 453,2 kWh, w 1942 — 19 566,4 kWh; dla PKP  
w r. 1937 — 10 710,4 kWh, w  1938 — 20 009,5 kWh. (Ankieta w ładz okupacyjnych  
z 27 III 1943 r  ̂ A rchiw um  GUS.)

’« f  B ilek , Elektrow nia  O kręgu W arszawskiego,  rkps 1947, A rchiw um  Historyczne 
elektroenergetyk i Polskiej w  Toruniu.

17 Z akłady  E lektryczne Okręgu W arszaw skiego (ZEOW),  W arszawa 1946, APW  — 
Warszawa, R. 207.

38 Inform acje inż. Jerzego K ubiatow skiego z SEP.
35 K. Mech, S ta ty s tyk a  e lek trow ni publicznych w  K ró les tw ie  Polskim,  „Przegląd  

echniczny” 1918, nr 33—52.
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40 „Monitor P olsk i” 1927, nr 190.
41 Ibidem.
42 W r. 1929 założono 10,5 km  sieci w  kierunku W arszawy do zakładów  przem ysło

w ych w  W innicy i firm  „Spiess” i  „Strem” w  Tarchom inie. W tym  też roku zainsta
low ano generatory „Atlas D iese l” i ASEA oraz następny odcinek sieci o długości 
15 km. N akłady inw estycyjn e do r. 1930 w yniosły  1200 tysięcy  zł w yłączn ie z pry
w atnej szkatuły Potockiego.

43 „Przegląd E lektrotechniczny” 1937, nr 5, s .  X X X .
44 Ogólna długość sieci w ynosiła  w  r. 1937 —  1^5 km, w  1938 — 220 km. W r. 1937

w yprodukow ano 2 m in kWh, w  1938 — 3 m in kWh —  jedną trzecią dla przem ysłu,
dw ie trzecie na ośw ietlen ie m ieszkań (ośw ietlano też ulice).

45 M. K uźm icki, G ospodarka e lek tryczna  w  Polsce, W arszaw a 1939, s. 649—651.
46 Na ośw ietlen ie  m ieszkań zużyto w  r. 1930 — 156 tys. kWh, w  1936 — 368 tys. kWh; 

na ośw ietlen ie ulic w  r. 1930 — 12 tys. kWh, w  1936 — 29 tys. kWh; przem ysł otrzy
m ał w  r. 1930 — 242 tys. kWh, w  1936 — 860 tys. kWh. (S ta ty s ty k a  Z ak ła dó w  E lek
trycznych  w  Polsce, M inisterstw o Przem ysłu i Handlu, W arszawa 1928— 1936.)

47 Inform acje inż. H enryka Joniew icża z dnia 13 IV 1974 r.
48 S ta ty s tyk a  Z ak ład ów  E lek trycznych  w  Polsce, jw.
49 Inform acje inż. S tan isław a Szum ow skiego z dnia 15 V 1974 r.
50 A nkieta przem ysłow a GUS, W arszawa 1946.
51 Produkcja z 54 tys. kWh w  r. 1929 w zrosła do 475 tys. kWh w  1935 i w  r. 1936. 

O dbiorców (w yłącznie drobnych) w  r. 1929 było 385, w  1936 — 3369; w  r. 1930 do
starczono —  174 tys. kWh, w  1936 — 303 tys. kWh; na ośw ietlen ie u lic zużyto w  r. 
1930 — 25 tys. kWh, w  1936 — 131 tys. kWh. (S ta ty s ty k a  Z ak ła dó w  E l e k t r y c z n y c h  
V) Polsce,  jw.)

52 J. Saw icki, Po p ra w e j  stronie W isły  —  lata 1920—1952, „Głos Energetyka” 1975, 
nr 20—22.

53 Ibidem .
64 B. W itw iński, Spraw ozdanie  ogólne Z ak ładu  E lektrycznego O kręgu W a rsza w sk ie 

go za czas od pow stania  ZEOW do 30 VI 1946, rkps, s. 17.
55 Ibidem , s. 32.
68 Inform acje inż. S. Szum ow skiego z dnia 15 V 1974 r.
57 Inform acje inż. C zesław a A uerbacha z dnia 21 V 1974 r.
58 „Przegląd E lektrotechniczny” 1910, nr 38—40 i 42.
59 U staw iono sześć kotłów  z fabryki „Fitzner i G am per” w  Sosnow cu, trzy turbiny  

sprzężone z generatoram i prądu stałego o napięciu 600 V. Moc każdej turbiny w y 
nosiła 1800 KM, a generatora 1200 kVA.

80 W. D anielew icz, M. Iw anow ski i in., 50 lat W arszaw skich  T ra m w a jó w  E l e k t r y c z 
n y c h  1908— 1958, W arszawa 1958, s. 13— 17, oraz inform acje inż. Henryka L enartow i
cza, syna Józefa z 20 IV 1974 r.

81 S. M. R oguski, W kw es t i i  oświetlenia  e lektrycznością  W a rszaw y,  „Przegląd T y- 
gcdniow y” 1889, nr 15.

62 A. Kipman, Stacje  centralne d la  oświetlenia  elektrycznego.  „Przegląd Tygodnio
w y ” 1889, nr 18.

83 „Kurier W arszaw ski” z 29 II 1892 r.
81 Projekt stacji centralnej (elektrycznej) W. H. L indley z dnia 8 II 1898, Zbiór Ko- 

rotyńskich IV — 387. O św ietlen ie m iasta i m ieszkań, APW  — W arszawa.
85 Cz. Mejro, Historia p ierwszego p ro jek tu  e lek try f ik ac j i  W arszaw y,  „Kwartalnik  

H istorii Nauki i T echniki” 1958, nr 2, s. 276.
88 F. B ilek, E lek try f ikac ja  Polski do 1918 r., rkps, cz. II, s. 48—50.
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87 Ibidem , s. 50.
68 „Przegląd Techniczny” 1903, s. 538.
89 „Schuckert et Co”, „Lahmayer et Co”, „Siem ens-H alske”, „Kraft und L icht 

U nion” oraz „H elios” i jedna firm a francuska „Schneider-C reusot”, która bardzo szyb
ko się w ycofała . Z w yciężył „Schuckert et Co”, ale w raz z „AEG” i „Lahm ayer et Co” 
jako R osyjskie T ow arzystw o „Schuckert et Co” z siedzibą w  Petersburgu, które w y 
konanie koncesji przekazało w  r. 1904 założonej dnia 15 I 1903 r. „Compagnie d’É le- 
ctricité de V arsovie”.

70 Z. Charłap, T o w a rzys tw o  E lek tryczn ości w  W arszaw ie , W arszawa 1936, passim .
71 O dpisy  a k t sądow ych  procesu  gm in y m .st. W arszaw y z  E lek trow n ią  W arszaw ską . 

Zarząd M iejski, W arszawa 1936, s. 122.
72 T. Klarner, E lek trow n ie  W arszaw sk ie , W arszawa 1936, s. 15.
78 Cz. M ejro, H istoria p ierw szego  p ro jek tu  e lek try f ik a c ji W arszaw y, jw ., s. 277.
74 Sieć o d ługości 26 km  obsługiw ała w ów czas 3200 żarów ek, 20 lam p łukow ych  

i 16 siln ików  o ogólnej m ocy 100 KM, w  tym  9 w ind łącznej m ocy 70 KM.
75 F. B ilek , E lek try fik a c ja  P o lsk i do 1918 r., rkps, cz. II, s. 58.
76 Z pow odu  o tw arcia  cen tra ln ej stac ji e lek tryczn e j w  W arszaw ie , „Przegląd T ech

n iczny” 1904, nr 46, s. 631.
77 F. B ilek , E lek try fik a c ja  P o lsk i do 1918 r., rkps, cz. II, s. 60.
78 Ibidem , s. 64.
79 Moc elektrow ni w ynosiła  w  r. 1904 —  1660 kW, w  1907 — 2360 kW, w  1908 — 

3760 kW, w  1909 —7360 kW, w  1911 — 11 360 kW, w  1914 — 15 360 kW.
80 S iln ików  u abonentów  pracowało: w  r. 1903 — 16, w  1904 — 96, w  1905 — 198, 

W  1906 — 586, w  1907 — 900, w  1908 — 1252, w  1909 — 1629, w  1910 — 2324, w  1911 
—• 3103, w  1912 — 4000. (St. D ziew ulski, H. R adziszew ski, G ospodarstw o m iejsk ie , 
W arszawa 1915.)

81 Na bilans elektroenergetyczny W arszaw y w  r. 1914, w ynoszący ok. 34,3 MW, 
składała się produkcja elektrow ni na P ow iślu  — 18,4 MW (54,1 proc.), elektrow ni 
tram w ajow ej — 7,9 MW (23,2 proc.), elektrow ni blokow ych w  m ieście  —  8 MW 
(23,5 proc.) oraz m ałych elektrow ni, m okotow skiej i  w olsk iej, na przedm ieściach — 
0,5 MW (0,2 proc.). Przy ogólnej liczbie ludności ok. 800 tys. osób daw ało to zużycie 
energii 41,6 kWh na jednego m ieszkańca. (F. B ilek , E lek tryfik a c ja  P o lsk i do 1918 r., 
rkps, cz. II, s. 67.)

82 N otatka o E lektrow ni W arszaw skiej. Zarząd M iejski w  W arszawie, kw iecień  1937, 
s. 9.

88 W skaźniki nierów nom iernego, w  w arunkach w ojennych, rozwoju b yły  oczyw iste. 
Ogólna sprzedaż w ynosiła  w  r. 1916 — 12 259,6 tys. kW h, w  1917 — 15 743,0 tys. kWh, 
w  1918 — 17 219,1 tys. kWh. Sprzedaż na ośw ietlen ie  w nętrz w  r. 1916 — 7126,0 tys. 
kWh, w  1917 — 7230,2 tys. kW h, w  1918 — 6421,3 tys. kWh. Liczba liczników  w  r. 1916 
— 24 046, w  1917 — 27 343, w  1918 — 30 176. D uże ograniczenia n astąp iły  w  ośw ietle
niu ulic. W r. 1916 było 269 latarń — 683,4 tys. kWh, w  1917 — 541 latarń — 359,0 tys. 
^Wh, w  r. 1918 578 latarń — 110,7 tys. kW h. Ograniczenia dotyczyły  n ie ty lko liczby  
latarń, a le i czasu ich św iecen ia . (R ocznik s ta ty s ty c zn y  m .st. W arszaw y  z r. 1916.)

84 T. Klarner, E lek trow n ia  W arszaw ska , s. 16.
85 Inform acje inż. B olesław a H acia z 3 VIII 1972 r.
80 Inform acje inż. J. K ubiatow skiego z SEP z 1 III 1974 r.
87 O dpisy  ak t sądow ych ..., s. 256 i nn.
88 Inform acje inż. J. K ubiatow skiego.
89 T. Klarner, E lek trow n ia  W arszaw ska , s. 16.
90 Ibidem , s. 17.

30 U rządzen ia  kom . W -w y



466 K om entarze

91 O dpisy  ak t sądowych.. .,  s. 118.
«2 M. in. rozebrano osiem  najstarszych kotłów  liczących po ok. 20 lat, na ich m iej

sce ustaw iono sześć now ych typu okrętow ego, zbudow ano drugą kotłow nię, zdem on
tow ano dw a najstarsze turbogeneratory i zakupiono trzy now e firm y AEG: pierw szy
0 m ocy 10 MW w  1924 r., drugi o m ocy 15 MW w  1927 r., trzeci o m ocy 15 MW 
w  1930 r.

93 Wg niej elektrow nia w  r. 1933 rozm ieszczona była na placu o pow ierzchni 
25 865 m 2 (w 1902 r. — 18 499 m 2). Stara kotłow nia o długości 60 m  m ieściła  sześć 
kotłów  Fitznera i Gam pera z Sosnow ca oraz osiem  kotłów  firm y „B abcock-V ilcox”; 
służyły jej dw a kom iny, 40- oraz 80-m etrow y, rozebrany ze w zględów  estetycznych  
w  r. 1938, i 7 kom inów  26 - 28-m etrow ych. N ow a kotłow nia liczy ła  63 m  długości
1 m iała dziew ięć kotłów. Prowadzono próby „oczyszczania dym u”. Ogólna m oc turbo
zespołów  zainstalow anych w  1. 1909, 1911, 1914, 1923, 1924, 1927, 1930 w ynosiła  w  r. 
1933 57 900 kW. R ozdzielnia m ierzyła 75 m  długości, m iała cztery kondygnacje. W m ie
ście znajdow ało się  p ięć podstacji transform atorow ych i 1325 stacji transform atorów: 
300 kioskow ych, 53 podziem nych i 972 w  budynkach. (E lek trow n ia  W arszaw ska . 
K ró tk i opis techn iczny, Tow arzystw o E lektryczności w  W arszaw ie 1 I 1933.)

94 A. Szczypiorski, Od P io tra  D rzew ieck iego  do S tefan a S tarzyń sk iego , s. 128.
95 O dpisy  ak t sądow ych..., s. 40, 41, 45.
96 Ibidem , s. 87.
97 Ibidem , s. 56—92.
ss Ibidem , s. 110—113.
98 J. K oźm iński, E lek trow n ia  W arszaw ska , „Kronika W arszaw y” 1938, nr 4, s. 237— 

—276.
100 W czteroleciu  1926—1929 w zrost produkcji w yn iósł 40,0 m in  kW h, w  1. 1930— 

—1933 zm alał o 6 m in  kWh, a po objęciu elektrow ni przez m iasto w  1. 1935— 1938 pod
n iósł się  o 12,8 m in  kWh. L iczba odbiorców  w  r. 1933 w yn osiła  177 tys., w  1938 — zaś 
256 tys. Cena sprzedażna 1 kWh w ynosiła  w  r. 1933 — 33,6 gr, w  1934 — 29,7 gr, 
w  1935 — 27,7 gr, w  1936 — 25,8 gr, w  1937 — 22,9 gr, w  r. 1939 — 20,5 gr. (St. S ta
rzyński, R ozw ój sto licy , W arszawa 1938, s. 45—47.)

101 J. K oźm iński, E lek trow n ia  W arszaw ska , „Kronika W arszaw y” 1938, nr 4, s. 237— 
—276.

102 Pięć la t ro zw o ju  P ragi 1934—1938, W arszawa 1938, s. 22.
i»3 E n ergetycy  w  słu żb ie  W a rsza w y 1902— 1965, W arszawa 1966, s. 21.
104 J. Saw icki, Po p ra w e j stron ie W isły  — la ta  1920—1952, „Głos Energetyka” 1975, 

nr 20—22.
106 B. Hac, R ozw ó j w yd a rzeń  w  E lek trow n i W arszaw sk ie j w  czasie w o jn y  i oku 

pacji n iem ieck ie j od 1 I X  1939 do 17 I 1945 r., W arszawa 1956, APW  — W arszawa, 
rkps, s. 101, passim .

106 E n ergetycy  w  słu żb ie  W arszaw y.., s. 42.
107 Inform acje prof. K. K olbińskiego z dnia 2 IV 1974 r.
108 Moc znam ionow a elektrow ni w ynosiła: sierpień 1939 r. — 104,9 tys. kW; luty  

1940 —  38,2 tys. kW; 31 III 1940 — 63,9 tys. kW, 31 III 1941 — 83,0 tys. kW, 31 III 
1942 ■— 93,0 tys. kW  i tak pozostało już do w ybuchu pow stania. (E n ergetycy  w  słu ż
bie  W arszawy..., s. 42; B. Hac, R ozw ó j w yd a rzeń  w  E lek trow n i W a rsza w sk ie j—)

109 W. Bartoszew ski, B. Brzeziński, L. M oczulski, K ron ika  w yd a rzeń  w  W arszaw ie  
1939—1949, W arszawa 1970, s. 74.

no E n ergetycy w  słu żb ie  W arszaw y..., s. 43.
“ i Ibidem , s. 58—63.
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112 Ibidem , s. 64.
113 Ibidem , s. 65, oraz artykuł S. Skibniew skiego, Z brojne opanow anie E lek trow n i 

W arszaw sk ie j, „Stolica” 1960, nr 31.
114 A. N ow akow ski, Ś w ia tło  d la  W arszaw y, W arszawa 1973, s. 109—111.
115 Ibidem , s. 127—131.
118 B. Hác, R ozw ó j w y d a rze ń  w  E lek trow n i W arszaw skiej...
117 J. Saw icki, Po p ra w e j stronie W isły  — la ta  1920—1952, jw.
118 E n ergetycy  w  słu żb ie  W arszaw y..., s. 76—77.
119 B. W itwiński, S praw ozdan ie  ogólne Z akładu  E lek trycznego  O kręgu  W arszaw 

skiego..., s. 17.
120 Inform acje inż. Jerzego Saw ickiego z dnia 12 VII 1974 r.
121 E n ergetycy  w  słu żb ie  W arszaw y..., s. 81.
122 Ibidem , s. 82.
123 Ibidem , s. 84—85.
124 Ibidem , s. 86.
125 Od r. 1953 m oc elektrow ni na P ow iślu  104,3 MW już nie była  pow iększana, 

w  1. 1956— 1963 w ynosiła  102,3 MW, w  r. 1965 — 92,0 MW. R ów nież produkcja, osiąg
nąw szy szczyt 507 522 tys. kWh w  r. 1953, m alała w  następnych latach i w  r. 1966 
w ynosiła 150 900 tys. kWh. (Ibidem, s. 92.)

126 Ibidem , s. 91.
127 Inform acja mgr inż. K azim ierza B arankiew icza z 3 I 1974 r.
128 E n ergetycy w  słu żb ie  W arszaw y..., s. 102.
129 Ibidem , s. 104.
130 Ibidem , s. 95.
131 W r. 1919 — 13,2 proc., w  1946 — 79,2 proc., w  1950 — 87,8, w  1960 — 99,1, 

w  r. 1970 — 99,4 proc., w  1975 r. — 99,7 proc. m ieszkań było w yposażonych w  in sta 
lację elektryczną.

VIII. OGRZEWNICTWO

1 E. Burzyński, Z. Jarosz, A. Jaw orski i in., O pow ieść o w arszaw sk ich  strażakach , 
W arszawa 1961, s. 18.

2 A. Sw iechow ska, K a fle  w a rsza w sk ie , w: S zkice s tarom iejsk ie , s. 164.
3 Zbiór K orotyńskich, A PW -W arszawa „Solec 1-137”.
4 M iał w ęg low y  ze sm ołą form ow any w  cegiełk i lub ku le pod działaniem  w ysok ie

go ciśn ienia i tem peratury.
5 K alen darz Jaw orsk iego  na r. 1867, s. 123.
6 Ibidem, 1869, s. 82.
7 Ibidem , 1870, s. 34.
8 K alen darz J. U ngra na r. 1899, s. IX
3 P. Januszew ski, H istoria  gazow n i w arszaw sk ich , W arszawa 1925.
10 W arszaw a  w  liczbach 1938, s. 23—24.
11 Ibidem , s. 164.
12 H. P aw łow icz, O kupacyjn e  d zie je  samorzo.du W a rszaw y, W arszawa 1974, s, 183.
13 B. Sikorski, H andel W arszaw y oku pacyjn ej, w: W arszaw a la t w o jn y  i okupacji 

—1944, t. I, W arszawa 1971, s. 32.
14 C złonkam i tego zrzeszenia b y li hurtow nicy w arszaw scy: B olesław  B orkow ski —  

*->1. Tow arow a 13, W acław  D ąbrow ski — Pierackiego 13, „Elibor” J.Ł. B orkow scy —
marszałkowska 117, „Giesche A.E.” — K rólew ska 43, K opalniana Spółka Opałowa — 
” ilcza 31, „O berschlesische K ohlenhandelsgesellschaft Fiirst von P less” — P rądzyń-

30»
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skiego, „Silem in” — M azow iecka 11, A.L. Sojka — M oniuszki 10, B ronisław  Szym an
k iew icz  — K olejow a 12, „W ęgloblok” S A  — Ordynacka 11, Tadeusz W róblew ski — 
M arszałkow ska 81a. („Branchen W arenzerzeichnis”, W arschau 1940— 1941.)

15 Wg ustaleń archeologów  gorącym  pow ietrzem  ogrzewano już w  X  w . kościół 
w  Nowogrodzie pod Łomżą, w  X III — zam ek m alborski, później zam ek w  C złucho
w ie  i in.

18 T. W yderkowa, U rbanizacja  i zagospodarow anie p ra w o b rzeżn e j W arszaw y..., 
jw ., s. 149.

17 F. M. Sobieszczański, R ys h is to ryczn o -sta tystyczn y ..., s. 265 oraz W. G om ulicki, 
W arszaw a  daw n a  i je j  pam ią tk i. P rzew odn ik  h is to ryczn o -p a m ią tk o w y, W arszawa  
1916.

18 T. Szpadkow ski, Piece ogólne (kaloryfery), „Inżynieria i B udow nictw o” 1885, 
nr 15.

19 K. K rzeczkow ski, E. Strzelecki, R ezu lta ty  sp isu  n ieruchom ości i m ieszkań  191S, 
t. I—II, W arszawa 1922— 1923.

20 „Monitor P olsk i” 1951, nr A-31, poz. 390.
21 Z. P iłatow icz, XV lat en erge tyk i c iep ln ej w  W arszaw ie, „Gaz, Woda i Technika  

Sanitarna” 1967, z. spec. s. 2—3.
22 Inform acje SPEC z 26 VII 1974.
23 J. Rosada, S ystem y  ogrzew ania  stosoioane w  W arszaw ie, „Gaz, W oda i Technika  

Sanitarna” 1967, z. spec., s. 6—9.
24 D ługość sieci wraz z przyłączam i oraz z siecią kotłow ni osiedlow ych (rejono

w ych) w ynosiła  w  r. 1970 — 685,2 km, w  1971 —  711,8 km , w  1975 — 903,8 km, sieć 
zaś w spom nianych kotłow ni w  1970 — 81,1 km, w  1971 — 73,9 km , w  1972 — 49,7 km. 
(S ta ty s tyk a  ro zw o ju  SPEC, W arszawa 1973, s. 20).

25 Z kotłow ni tych otrzym yw ało ciepło w  r. 1965 35,2 proc. w  1970 ■— 18,6 proc., 
w  1972 —  11,8 proc. budynków  ogrzew anych przez SPEC, reszta zaś z elektrociep łow 
ni. (Ibidem, s. 21.)

28 D ostaw y koksu dla nich oraz dla m ałych w arsztatów  rzem ieślniczych dokony
w anych przez W ojew ódzkie Przedsiębiorstw o H andlu O pałem  w yn iosły  (w  tys. ton): 
w  r. 1962 — 25, w  1963 — 33, w  1964 — 35, w  1965 — 36, w  3966 — 36, w  1967 — 37, 
w  1968 — 43, w  19G9 — 44, w  1970 — 41, w  1971 — 33, w  1972 — 29 i w  r. 1973 
—  31.

IX. ŁAŹNIE I ŁAZIENKI

1 T. W ierzbowski, P rzy w ile je  kró lew sk iego  m iasta  sto łecznego S ta re j W arszaw y  
1376— 1772.

2 F. M. Sobieszczański, W iadom ość historyczna, o n a jdaw n ie jszych  kąpieliskach  
w  W arszaw ie, w : K a len darz J. Ungra na r. 1871, s. 133— 136.

3 Z. T om aszew ski, O bw arow an ia  W arszaw y i obrona północnego w ja zd u  do m ia
s ta , w: S zkice s ta rom ie jsk ie , s. 11.

4 P. D ąbkow ski, P raw o łaziebne, K raków 1913, s. 63.
5 Dla porów nania trzeba podać, że w  Poznaniu pierw sza łaźnia pow stała w  r. 

1308, w  K rakow ie w  1358, tam  też w  w . X IV  było 12 łaźni, a le w  1669 już tylko je 
dna, ostatni zaś przyw ilej w ydano w  r. 1720 (J. Lachs, D aw ne ła z iebn ic tw o  k ra 
k o w sk ie , K raków  1919, s. 12.)

6 I. Schipper, N a js ta rszy  cm en tarz żyd o w sk i w  W arszaw ie , „Głos G m iny Ż ydow 
sk iej” 1937, nr 1, s. 37—39.

7 Zbiór K orotyńskich: „Łaźnie”.
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8 A. B erdecka ł in., Ulice Starego Miasta, w: Szkice s taromiejskie ,  s. 31.
9 Ibidem , s. 84.
10 A. W ejnert, S tarożytn ości w a rsza w sk ie  [od t. III: S tarożytn ości W arszaw y], D zie

ło zb io ro w o -zeszy to w e , W arszawa 1848— 1858, 6 t.; t. IV, s. 133.
11 F. M. Sobieszczański, W iadom ość h is toryczna o n a jda w n ie jszych  kąpieliskach  

w  W arszaw ie ,  jw ., s. 133— 136.
12 J. R utkow ska, N ow e M iasto w  okresie u trw a lan ia  się sto łeczności W arszaw y  

1609—1730, w: Szkice n ow om iejsk ie , W arszawa 1961, s. 76.
13 A. Jarzębski, Gościniec..., s. 184; zob. też s. 111.
14 F. M. Sobieszczański, D zieln ica  s ta rom ie jska  w  W arszaw ie, S zk ice h istoryczn o- 

~obyczajow e... Zebrał A. K raushar, cz. I, W arszawa 1913, s. 170.
15 F. Giedroyć, Wodociągi i kanały..., s. 72.
16 F. M. Sobieszczański, Dzielnica s tarom iejska  w  W arszawie,  s. 169— 171.
17 Zbiór Korotyńskich: ,.Łaźnie”, „Księga U chw ał III”, s. 42, 91.
18 F. M. Sobieszczański, D zieln ica sta rom iejska  w  W arszaw ie, s. 169—171.
19 J. Lachs, D awne laziebn ictw o  krakow sk ie , s. 13— 16.
20 Ch.H. Erndtel, Varsavia phisice illustrata... , D rezno 1730, s. 28.
21 F. M. Sobieszczański, Wiadomość his toryczna o n a jdaw nie jszych  kąpieliskach  

ui W arszaw ie ,  jw., s. 133—136.
22 „Gazeta W arszaw ska” z 12 VII 1777. Suplem ent.
23 A. Bardecka, I. Turnau, Z ycie  codzienne w  W arszaw ie  okresu  O św iecen ia , W ar

szaw a 1969, s. 92.
24 F. M. Sobieszczański, P rzew odn ik  po W arszaw ie, s. 29.
25 „Gazeta K orespondenta W arszawskiego i Zagranicznego” z 11 VI 1811 r.
28 F. Fryzę i J. Chodorowicz, P rzew odn ik  po W arszaw ie  i je j okolicach, s. 428.
27 Zbiór Korotyńskich: „Łaźnie”.
28 F. M. Sobieszczański, W iadom ość h is toryczna o n a jdaw n ie jszych  kąpieliskach  

1(5 W arszawie,  jw ., s. 133— 136.
29 E. Jachow icz, Ilu strow an y przew odn ik  po W arszaw ie , W arszawa 1893, s. 242.
30 J. C. F. Schulz, P odróże In flan tczyka  z  R yg i do W arszaw y i po Polsce w  l. 1791—  

—1793, W arszawa 1956, s. 189.
31 Józef K w ieciński (ok. 1719— 1792) m ieszczanin w arszaw ski, trudniący się: handlem  

zbożem i p iaskiem , budow nictw em  i różnym i operacjam i bankierskim i, na których  
Sł? w zbogacił. B ył w łaścicielem  łaźni, domu „Pod Ł abędziem ” przy ul. M ariensztat 9, 
czasowo H otelu A ngielskiego, i w spółfundatorem  A ignerow skiej fasady kościoła św . 
Anny na K rakow skim  Przedm ieściu w  r. 1787, o czym m ów i napis na fronton ie. 
(„Gazeta W arszaw ska” z 27 VII 1785 r.; supl. nr 60.)

52 Czasowo: Józef Z w oliski (ok. 1869) przy R ybakach 14 (2571), Szm ul F einm es- 
ser (ok. 1869) R ybaki 6 (2566), Szaja Serów  (1869) Rybaki 8 (2568), prowadząc łazien 
ki zarówno letn ie (pływające), jak i zim ow e (parowe). W. Czajewski, P rzew odn ik  po  
W arszaw ie, W arszawa 1892 i 1895; W. D zierżanow ski, P rzew odn ik  w a rsza w sk i in for- 
Tilacy jn o -a d reso w y  na 1869 i 1870 r., W arszawa 1870; F. G iedroyć, W odociągi i kan a ły  
M iejskie; K a len darz J. U ngra z różnych lat; J. Czarniecki, P rzew odn ik  po W arszaw ie , 
W arszawa— K raków 1919; E. Skiw ski, Ilu stro w a n y  przewodnik...-, W. G uzowski, P rze
w odn ik  po W arszaw ie; Ilu strow an y  in form ator a d reso w y , W arszawa 1910; K. Stro- 
zecki, Ł aźn ie w  d a w n e j Polsce i konieczność ich w zn ow ien ia , W arszawa 1933.

33 Ł. G ołębiow ski, O pisanie h is to ryczn o -sta ty styczn e  M iasta W arszaw y, W arszaw a  
1827, s. 195.

34 E. Jachow icz, Ilu strow an y przew odn ik  po W arszaw ie, s. 176.
35 Zbiór Korotyńskich: „Łaźnie”.
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38 K siążka hipoteczna posesji przy ul. D ługiej 555.
37 K alen darz  Jaworskiego na r. 1877.
88 Inform acje Ob. Ż urawskiej, żony H enryka z 10 VII 1971 r.
89 B y ły  to „D elfin” J. D obrzyckiego w  1902 r. przy ul. Sk ierniew ickiej 33, „K ąpie

le  N ow oczesne” K. C ichockiego przy N ow ym  Sw iecie  24, „Zdrowie” przy ul. K ru
czej 46, „W enecja” W. M oraw skiego przy ul. Oboźnej 5, „W isła” przy N ow ym  S w ie
c ie  23/25 z w ejściem  od ul. C hm ielnej 5, F. M uraw ińskiej przy ul. Dobrej 16, W. D w o- 
rzyńskiego na R ybakach 4, A dam a hr. R onikiera przy ul. Fabrycznej 6, i inne.

40 H. D uninów na, N iespodzianki w arszaw sk ie ,  W arszaw a 1956, s. 173.
41 A. W ejnert, [Apel], „Gazeta W arszaw ska” 1866, nr 106.
42 B. Prus, Kroniki,  t. XIV, W arszawa 1964, s. 171.
48 K ąpiele  ludow e w  W arszaw ie ,  W arszawa 1900.
44 Zbiór Przyborow skiego 1900, t. XIV, s. 285.
45 M.in. St. R otwand 10 tys. rb, Czaban 5 tys. rb, Sew eryn  L anval 600 rb, Ludwik  

Górski 500 rb i in.
40 Wg T a ry fy  d o m ó w  w  r. 1869 m ykw  było 10, w g Obzora goroda W a rsza w y  w  1898 

—  14, w g W arszaw skiego  skorow idza  branżowego  w  r. 1937 — 4.
47 B. B artkiew icz, S ta ty s tyk a  kąpie l i  publicznych w  W arszaw ie ,  W arszawa 1900.
48 W ydany w  języku niem ieckim  przew odnik po W arszaw ie w  1917 r. polecał na

stępujące zakłady kąpielow e: „D iana” — ul. C hm ielna 13, „H ygiena” — Złota 8, K ą
p ie le  — K siążęca 4, K ąpiele Tow. A kcyjnego —  N ow y Zjazd 1, „M uranowska” —  
ul. M uranowska 18, „Rzym skie” Fajansa — K rakow skie P rzedm ieście 58, „Terpi- 
darium ” — Leszno 80, „N ow oczesne” — N ow y Św iat 24, „Centralne” — K rakow skie  
P rzedm ieście 16, „Parowe” — D zielna 69, „Słow iańskie”, „Polonia” — Pańska 4, 
Praw dzicka — T argow a 14, i Łaźnie przy ul. Oboźnej 5. (W ahrendorff, Warschau  
u n d  Umgebung,  1917.)

49 Pod nazw ą „K ąpieliska M iejsk ie” funkcjonow ały  one: Leszno 80, S taw ki 10, 
Praga, ul. N adw iślańska 19 i Jagiellońska 19. (Zob. Chrześcijańska W arszaw a. Księga  
informacyna... ,  W arszawa 1939; P rzew o dn ik  po W arszaw ie  na 1939/40 r. (bez autora 
i  w ydaw cy): W a rszaw sk i  sk oro w id z  bran żow y,  A jencja W schodnia, W arszawa 1936— 
— 1937; R. D anysz-F leszarow a i J. K ołodziejczyk, W arszaw a  — P rzew odnik  k ra jo 
zn a w czy ,  W arszawa 1938.)

50 I. Skoczkow a, W yd z ia ł  Techniczny Z arządu M iejskiego w  W arszaw ie  w  l. 1939— 
— 1942, APW -W arszawa, rkps 269.

51 Przy ul. N owogrodzkiej 49 w  gm achu „R om y” (obecnie Operetka), przy ul. Gro
chow skiej 337/9 i N adw iślańskiej 19, kąpiące żołnierzy i cyw ilnych, w  1946 r. przy 
ul. S łow ackiego 56, B elgijsk iej, i w  1947 przy ul. W olskiej.

52 Inform acje dyrekcji Łaźni M iejskich z w rześnia 1973 r.
53 w g  Obzoru  w  r. 1899 w  W arszaw ie funkcjonow ały: 3 łaźnie parow e bez w a

nien  — 964 m iejsca; 16 łaźni w yłączn ie z w annam i —  190 m.; 5 łaźni parow ych z w an
nam i — 238 m.; 5 m ykw  bez w anien  — 266 m.; 9 m ykw  z w annam i — 146 m.; 1 łaźnia  
z natryskam i i 1 w anną —  12 m.; 13 łazienek w iślanych  — 1850 m. R azem  52 zakłady  
z 3666 m iejscam i. (Obzor goroda W a rsza w y  1897, 1898, 1899.)

64 W innych czasach, pomijając wiślane, sanitarne, ludowe i mykwy — W a rsz a w a  
miała w  r. 1825 — 11 łaźni, w  1851 — 13, w  1869 — 22, w  1899 — 25, w  1915 — ok. 
30, w  1. 1919—1939 — ok. 35, w  1952 — 6, w  1. 1953 — 7, w  1. 1954—1955 — 8, w  1. 
1956—1970 — 7. w  1. 1971—1972 — 6, w  1973 — 5, w  1974 — 7, w  1975 — 7. (Rocznik  
s ta ty s tyc zn y  m. st. W a rsza w y  1. 1916— 1938, oraz Rocznik s ta ty s ty c zn y  W arsza w y  1- 
1956—1973.)

55 B. B artkiew icz, S ta ty s tyk a  kąpie li  publicznych  w  W arszaw ie ,  passim .
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X. PRANIE, PRALNIE I PRALKI

1 K. M oszyński, K u ltu ra  ludow a  Słowian,  t. I: K u ltu ra  materialna,  K raków  1929, 
s. 596—601.

2 R ocznik  s ta ty s tyc zn y  W a rsza w y  z odpow iednich lat.
3 K. M oszyński, jw ., K u ltu ra  materialna,  s. 602.
* Rocznik s ta ty s tyc zn y  W arszaw y  z odpow iednich lat.
5 K. M oszyński, jw ., K ultura  materialna, s. 606.
* A. W ejnert, Starożytności w arszaw sk ie ,  t. II, s. 249.
7 Początkow o był jeden  m agiel, który w  latach 1725— 1733 przynosił rocznie 180 zł 

przeciętnie, w  latach 1769— 1773 — 280 zł; w  1774 zakupiono dw a now e, później przy 
P ^ciu  dochód w ynosił 1341 zł rocznie. W r. 1869 m agli publicznych b yło  185 
(K alendarz  Jaworskiego na r. 1872, s. 25.)

8 Zbiór Przyborow skiego, t. X IV, s. 285.
9 K alendarz  Jaworskiego na r. 1865, s. 27.
10 W iem y, że w  r. 1819 było 212 praczek, w  1822 — 266, w  1824 — 370, gdy War

szaw a m iała około 125 tys. m ieszkańców , w  tym  ok. 30 000 osób służby dom ow ej. (A. 
Szczypiorski, Ć w ierć  w iek u  W a rsza w y  1806—1830, s. 183, s. Ł. G ołębiow ski, Opisanie  
h is toryczn o-s ta tys tyczn e  m iasta  W a rszaw y ,  s. 51.)

11 A. M agier, E ste tyka  miasta...,  s. 77.
12 „Kurier W arszaw ski” 1826, nr 241.
13 „Kurier W arszaw ski” 1855, nr 175.
14 Encyklopedia  pow szechna Orgelbranda,  t. X X I, s. 514.
15 Taryfa dom ów  1869.
16 J. Berger, D zieje  G rochow a do 1916 r., „Rocznik W arszaw ski”, t. VI, W arszawa  

1966.
17 K alen darz  Jaworskiego na r. 1874.
18 Chrześcijańska W arszaw a. Księga informacyjna.. .,  W arszawa 1939.
19 B y ły  to: firm a „A sko” przy Chłodnej 5, założona przez inż. Starkm ana. z 11 k an

torami, piorąca bieliznę b iałą i czyszcząca chem icznie; firm a „Opus” przy P aw iej 61,
założona przez Holcm ana i inż. N eya, z 10 kantoram i przyjm ująca w yłączn ie bieliznę
kiałą, podobnie jak i firm a „Hanka”, centrala przy ul. Targowej 33, a później na 
Karowej przy ślim aku z 9 kantoram i. („Rocznik P olsk iego Przem ysłu i H andlu”, 
^w iązek Izb Przem ysłow o-H andlow ych, W arszawa 1938.)

20 W arszaw sk i  skorow idz  branżow y.  A jencja W schodnia, W arszawa 1936/37, s. 319 
i 454.

21 Wśród nich w ym ien ić w ypada N ow ą Pralnię Parową J. W ąsila przy ul. W ali- 
°ów  25 i E. P later 5, M arty R osner przy N ow y Św iecie  28, Jana M ilew skiego (od 
1934) przy ul. R ejtana 3, w ym ienioną już firm ę „Ch. G eber” przy ul. Lubelskiej 15/17 
0raz firm ę „Edward Jarząbek” przy Poznańskiej 18 — Hożej 41, przejętą w  r. 1936, 
^r°gą koligacji przez inż. M ieczysław a W incentego Łopuskiego i prowadzoną po dru- 
S[ej w ojn ie  pod nazw ą „Opus” (bez żadnych pow iązań z przedw ojennym  przedsię
biorstw em  o tej sam ej nazw ie), zatrudniającą 40 pracow ników .

22 Inform acje ob. Jana M ilew skiego z 14 IX  1973 r.
23 W. G uzowski, P rzew odn ik  po W arszawie.
24 Inform acje prof. W. K am lera z 22 X  1973 r.

X I. O C Z Y SZ C Z A N IE  M IA S T A

1 N agrom adzenie fekaliów  wraz z m oczem  w ynosi około 500 kg — 0,5 m s na 
1 m ieszkańca rocznie.
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2 J. Polak, W yk ła d  higieny miast,  W arszawa 1908, s. 451.
3 Z. W. B iegeleisen , Przeds ięb iors tw a  komunalne w y w o z u  i u ty l izac ji  odpadków  

dom ow ych ,  W arszawa 1935.
4 W. K oniński, O czyszczanie m iast  i osiedli. M etody  i urządzenia,  W arszawa 1955, 

s. 21.
6 J. Just, Higiena osiedli, W arszawa 1959, s. 196.
6 Liczba zam ieszkałych na 1 ha w  obrębie m urów  Starego M iasta w ynosiła: w  

w . X IV  ok. 125 osób, po w yjściu  poza m ury przed „potopem ” 100, po potopie 27, 
ok. r. 1776 —  34, w  1794 — ok. 75, po rozbiorach w  1. 1800 do 1817 —  32 do 44, od 
r. 1820 do 1870 — 46 do 130, od 1884 do 1890 — 148 do 166, od 1893 do 1915 — 164 do 
268, od 1917 do 1939 — 72 do 100, od r. 1944 do 1975 — 7 do 33.

7 „Zdrowie” 1905, z. 2—3, s. 56.
8 „Technik Sanitarny” 1928, nr 1.
9 W r. 1947 było ich 8001; w  1949 — 11 992; w  1960 — 65 500; w  1964 — 76 891; w  1967 

— 119 200; w  1970 — 129 800; 1972 — 142 500 +  1700 innego typu, m.in. Bóbr na 1000 
litrów ; w  1973 — 113 800+5300; w  1975 — 143 976; w  1977— 154 305. (Zob. dla lat 1947— 
— 1949 W arszaw a  w  liczbach, dla 1960— 1975 Rocznik s ta ty s tyc zn y  W arszaw y.)

10 W r. 1947 koszy do śm ieci było 150, w  1948 — 410; 1949 — 608; 1973 — 6000; 
1974 — 10 000; 1975 — 15 000. (Zob. W arszaw a w  liczbach  oraz prasa.)

11 J. P olak, W y k ła d  higieny miast,  s. 448—450.
52 B yły  to: plac pod Prochow nią i taras pod Zam kiem , p lac pod Dom inikanam i, 

ul. Dobrą, koniec N ow olipia, ul. Okopowa, Sienna, W ielka, Żelazna („dla w yrów nania  
placów ”), ul. P iękna i N ow a W ieś (ul. N ow ow iejska). (Zob. A. Szczypiorski, Ćwierć  
w iek u  Warszawy... ,  s. 58—59.)

13 A. Berdecka, I. Turnau, Z ycie  codzienne w  W arszaw ie  okresu Oświecenia, s. 68.
14 J. Grom ski, K u ltu ra  sanitarna...
15 F. Giedroyć, W arunki higieniczne Warszawy... ,  s. 34— 37.
i® AGAD — KRSW, s. 59, 57, 58 i 66.
17 S. Łoza, Architekci. ..,  s. 167.
18 Spalarnia została w yposażona w  dw a piece z kotłam i zautom atyzow anym i firm y  

„H orsfall” w  Leeds, które dostarczały pary do celów  dezynfekcyjnych oraz do napę
du prądnicy ośw ietlającej zakłady. W r. 1912 spalono w  niej w raz z dodatkiem  w ęgla  
i  koksu 10 256 ton śm ieci, w  1915 — 9138 ton, w  1916 — 8565 ton. Ok. r. 1928 spalano  
20 ton śm ieci dziennie, czyli ok. 7300 ton rocznie, żu żel, który stanow ił 28 proc. ogól
nej m asy śm ieci, w yw ożono na drogi. (H. R adziszew ski, W arszawa,  t. II: Gospodarstwo  
m iejsk ie ,  s. 305—307.)

19 Cz. W roczyński, S p ra w y  zdro w ia  publicznego stolicy w  okresie  1918—1928, w: 
W arszaw a  1929, W arszawa 1929, s. 157.

20 w  r. 1970 sprzedano ogrodnikom  5 tys. ton kom postu po 150 zł tona.
21 K. Gregorowicz, W arszaw a  pod w zg lęd em  topograficznym, h ig ienicznym i geolo

g icznym ,  s. 52.
22 K alen darz  polski i lus trow any J. Jaworskiego,  W arszawa 1867, s. 121.
23 Ilość nieczystości p łynnych, w yw ożonych przez sam ochody asenizacyjne z za

budow y nieskanalizow anej, w  r. 1947 w yniosła  1,6 tys. m 3, w  1948 —  12,2 tys. m3, 
w  1952 — 148,4 tys. m 3, w  1972 — 1480 tys. m 3. (Rocznik s ta ty s ty c zn y  W a rsza w y  z od
pow iednich lat.)

24 „Około roku 1852 n iejaki M oselm ann założył fabrykę pudretów  na Pelcow iźnie, 
a le  próby zaw iod ły” (H. R adziszew ski, W arszaw a  t. II, s. 119); „Buczyński za Pragą 
kilka  lat tem u taką fabrykę założył, która z jego w iny  upadła, narażając akcjonariu
szy na straty .” „Dwa zakłady kom postu pow stały  za rogatkam i w olsk im i i jerozolim 
sk im i” (K alendarz  Jaworskiego na r. 1867, s. 127); „Inż. A leksander Bobrownicki w y 
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produkow ał pudrety, które zdobyły uznanie Instytutu  A gronom icznego w  Paryżu.” 
(Zbiór Korotyńskich: „Solec I” ; s. 137.)

25 W. R abczewski, S. R utkow ski i in., Wodociągi i kanalizacja m.st.  W a rsza w y  1886— 
—1936, s. 45.

28 F. M. Sobieszczański, W iadom ość h is toryczna o n a jdaw nie jszych  kąpielach  
w  W arszaw ie , K a len darz  Ungra na r. 1858, s. 13.

27 F. Giedroyć, W arunki higieniczne W arszawy... ,  s. 27.
28 Ibidem , s. 31.
20 W r. 1836 m agazyn m iał 51 koni, 51 kar i 14 beczek do polew ania ulic. W 1. 1873—

‘—1876 było 100 koni, 100 dw ukółek i 20 w ozów  parokonnych, w  latach  1902— 1911 —  
124 konie i 62 w ozy parokonne, od 1907 przykryte k lapam i na zaw iasach (F. M. So
bieszczański, R y s  h is toryczno-sta tystyczny.. . ,  s. 249; J. Polak, W yk ła d  higieny miast,  
s. 469, 470; Obzor goroda W a rsza w y  z odpow iednich lat.)

30 D nia 1 I 1939 r. rozporządzał on 42 sam ochodow ym i zam iatarkam i i polew arka- 
mi, 72 sam ochodam i ciężarow ym i i 90 końm i. P racow ników  liczy ł 1015, w  tym  922 
zam iataczy.

31 Rocznik s ta ty s tyc zn y  W arsza w y  1974, s. 245 i 248.
32 J. R utkiew icz, J. M ajkow ski, Spraw ozdanie  K om isaria tu  A kc ji  O dśmiecania W ar

sza w y  d la  P re zyd iu m  Z arządu Miejskiego m.st. W a rszaw y,  W arszawa 1946.
33 J. Polak, W y k ła d  higieny miast,  s. 457, 462.
34 Technika w  gospodarce m iejsk ie j ,  W arszawa 1918, s. 51.
35 F. M. Sobieszczański, K alen darz  h is toryczny m. W arszaw y,  s. 13.
36 F. Giedroyć, W arunki higieniczne W arsza w y ,  s. 31.
37 H . R adziszew ski, W arszaw a,  t. II: G ospodarstw o m iejsk ie ,  s. 336—337.
88 W latach siedem dziesiątych  bazy M iejskiego Przedsiębiorstw a Oczyszczania m ie

ściły się: E l Śródm ieście — ul. Burakow ska 14; E2 Południe — al. N iepodległości 213; 
E3 w raz z dyrekcją — ul. Obozowa 43; E4 Praga Północ — ul. K opijników  Ugory; 
S3 Praga Południe — ul. Korkowa, M arysin W awerski; C entralne Zakłady N apraw 
cze — ul. M adalińskiego 10— 16; Brygada R em ontow a i Baza Sprzętu — al. N iepod le
głości 213 z m agazynem  przy ul. W iktorskiej 18; Zakład Z lew ni, Przejść P odziem 
nych i Szaletów  — ul. B urakow ska 14.

39 D ział R ękopisów  B iblioteki Publicznej m.st. W arszawy.
40 Z. Gloger, E ncyklopedia  staropolska,  t. III, s. 26.
41 Ł. G ołębiow ski, Opisanie h is toryczn o-s ta tys tyczn e  miasta  W arszaw y,  s. 51.
42 H. R adziszew ski, W arszaw a,  t. II, s. 393.
43 „Św iat” z dnia 2 VI 1928.
44 Szczepień psów  przeciw  w ściek liźn ie  dokonano: w  r. 1960 — 14 163, w  1965 —  

26 834, 1969 — 40 031, 1970 — 41 522, 1971 — 48 045, 1972 —  45 746, w  r. 1973 — 47 924. 
(T. M atecki, A. Szczypiorski, I. K ościałkow ska, Trudnych  pro b lem ów  psich ciąg da l- 
szy,  „Życie W arszaw y” z 1 V 1971, oraz Rocznik s ta ty s tyc zn y  W a rsza w y  z odpow ied
nich lat.)

45 T. M atecki, Ochrona zw ie r zą t  w  Polsce,  W arszawa 1949, rkps.
46 I. Golik, Schludne i funkcjonalne, choć prow izoryczne schronisko dla zw ierzą t,  

»Express W ieczorny” 1974, nr 135.
47 „Express W ieczorny” 1974, nr 202.

XII. POŻARNICTWO

1 E. Burzyński, Z. Jarosz i in. O powieść o w arszaw sk ich  strażakach,  W arszawa  
1961, s. 17.
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2 F. G iedroyć, Porządek ogniow y w  W arszaw ie ,  W arszaw a 1915, s .  27.
3 E. Burzyński, Z. Jarosz i in. O powieść o w arszaw sk ich  strażakach,  s. 30.
* J. K osim , W alka z  pożaram i i T o w a r zy s tw o  A seku racy jn e  od Ognia w  latach  

okupacji pru sk ie j  w  W arszaw ie  (1796—1806), „Rocznik W arszaw ski” X IV , W arszawa  
1976, s. 184.

6 E. B urzyński, Z. Jarosz i in., O pow ieść  o w arsza w sk ich  strażakach,  s. 32 i 34.
s W. W ikarski, R ys h is to ryczn o -s ta ty s tyczn y  S tra ży  O gniowej W a rszaw sk ie j  od po

czą tku  je j  założenia aż  po dzień d z is ie jszy  z  uw zg lędn ien iem  stanu higienicznego
1 sanitarnego,  W arszawa 1897.

7 Ibidem , s. 37.
8 F. Giedroyć, Porządek ogniow y w  W arszaw ie ,  s. 78.
9 S. Herbst, Ulica M arszałkowska,  s. 60.
30 E. Burzyński, Z. Jarosz i in., O powieść  o w arszaw sk ich  strażakach,  s. 55.
“  K alen darz  J. Ungra na r. 1869.
12 E. B urzyński, Z. Jarosz i in., Opowieść.. .,  s. 69, 59, 66, 92, 95.
13 „Historia kościoła NM P na N ow ym  M ieście”, tablica w yw ieszona w  kruchcie 

kościoła.
11 S. Łoza, Architekci. .. , s. 174.
15 Ibidem , s. 73.
18 Inform acje płk. A ugustyna Jaw orskiego z dnia 10 III 1977 r.
17 E. Burzyński, Z. Jarosz i  in., O powieść o w arszaw sk ich  strażakach, s. 61.
18 Ibidem.
19 Ibidem , s. 60, 70.
20 H. P aw łow icz, W arszaw ska  S traż Ogniowa, w rzes ień  1939, APW  — W arszawa, 

rkps 290, s. 92 oraz passim .
21 A. Jaw orski, J. E. W ilczur, Strażacka wierność,  W arszawa 1977.
22 Pism o K om endy Straży Pożarnej w  W arszaw ie z dnia 9 V 1977 r.
23 E. Burzyński, Z. Jarosz i in., O powieść  o w arszaw sk ich  strażakach,  s. 72—83.
24 Ibidem, s. 84—86.
25 K om endanci W arszaw skiej Straży Pożarnej: płk Jan Robosz 6 II 1835 — 31 X II 

1843; płk Karol N olken 1 I 1844 — 20 III 1850; płk A leksander Hauke 21 III 1850 — 
20 X II 1859; płk Jan D em onkal 21 X II 1859 — I X  1861; płk Urban M ajew ski 21 X  
1861 — 3 III 1872; płk Jan A nienkow  3 IV 1872 — 2 VI 1879; płk W łodzim ierz Ony- 
pryjenko 3 VI 1879 — I V  1886; płk W łodzim ierz Curikow 1 VI 1886 — 21 IV 1888; 
płk Sergiusz C urikow  22 IV 1888 — 1 III 1891; płk M ikołaj Popław ko 30 VIII 1892 — 
20 XII 1905; płk A natol Sudraw ski 21 X II 1905 —  1 VIII 1908; płk Edward Łund
2 VIII 1908 — 4 VII 1915; inż. S tan isław  Szym anow ski 23 VII 1915 — 4 IX 1915; płk 
inż. Józef T uliszkow ski 5 IX  1915 — 1 X I 1918; płk Józef Hłasko 2 X I 1918 — 25 X  
1922; kpt Józef D utkiew icz 1 II 1923 — 1 V 1926; płk dr Izydor Prokopp 1 VI 1926 — 
31 X II 1934; por. Feliks C hociszew ski 1 I 1935 — 21 X I 1935; ppłk Stan isław  G iey
sztor 1 I 1936 — 6 VI 1940; kpt. H enryk M arkow ski 7 VI 1940 — 30 V 1941; ppłk  
Adam  K alinow ski 1 VI 1941 — 1 VIII 1944; por. Tadeusz W ilhelm i 21 IX  — 15 II 1945; 
mjr Jan P ietraszkiew icz 15 II 1945 — 8 V  1945; kpt. M arian K om inek 9 V 1945 — 
30 IV 1950; por. Józef B uchalski 1 V 1950 — 5 II 1951; ppor. W łodzim ierz K azim ier- 
czak 5 II 1951 — 1 VIII 1952; mjr C zesław  Jaw orski 1 VIII 1952 — 22 IV 1955; ppłk  
Zygm unt Jarosz 22 IV 1955 — 31 VI 1966; płk Z bigniew  Z alew ski 1 VII 1966 —  
(E. B urzyński, Z. Jarosz i in., O powieść  o w arszaw sk ich  strażakach,  s. 123 oraz in
form acje płk. A ugustyna Jaw orskiego z 10 III 1977.)

26 Z. Z alew ski, 140 lat W a rszaw sk ie j  S traży  Pożarnej,  „Kronika W arszaw y” 1977, 
nr 2, s. 98— 108.
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27 J. R um plew icz, Podręcznik  do egzam inowania  w  p rzem yś le  kom iniarskim ,  Poznań  
1935.

X III. ULICE, PLACE, MOSTY, W IADUKTY...

1 E. Szw ankow ski, Ulice i place W arszaw y,  s. 8— 10.
2 A. Szczypiorski, Ć w ierć  w iek u  Warszawy... ,  s. 113.
3 Vfarszawa w  liczbach, W arszawa 1938, s. 4.
4 P ow ierzchnia najw iększych z nich w yn osiła  w  ha: Inw alidów  3,4. M arszałka

Piłsudskiego (obecnie Z w ycięstw a) — 3,0, Żelaznej Bram y 1,9, T eatralnego 2,0, K azi
m ierza W ielkiego (nie istniejący) 2,0, W ilsona (Komuny Paryskiej) 2,1, K ercelego (nie 
istniejący) 1,5 ha.

5 Od A g ryk o li  do Ż yw nego,  W arszawa 1968, s. 5—11.
6 K. H andke, S em an tyczn e  i s truktura lne t y p y  n a zw  ulic W arsza w y ,  W arszawa  

1970, passim .
7 A. Przybylski, Ulice i m o s ty  W a rszaw y,  W arszawa 1936.
8 T. W ierzbow ski, P rzyw ile je  kró lew skiego  miasta..., s. 64.
9 J.U. N iem cew icz, Zbiór p am ię tn ik ów  o da w n e j  Polsce,  t. II, s. 160.
10 F. M. Sobieszczański, Rys. h is toryczno-s ta ty  s ty c zn y ..., s . 52 i 416.
11 Ibidem , s. 55 i 417.
12 T. W ierzbowski, P rzy w ile je  kró lew sk iego  miasta..., s. X X X I.
13 F. M. Sobieszczański, R ys h is toryczn o-s ta ty  styczny.. .,  s. 62 i  421.
14 A. Przybylski, Ulice i m os ty  W a rszaw y ,  s. 60.
16 M arszałek F. B ieliń sk i w  1. 1744— 1761 w ydał na prow adzone przez siebie in 

w estycje 345 204 zł, z czego na bruki 248 388 zł (72 proc.), na kanały — 45 033 zł, na 
m osty i tam y — 17 631 zł, na adm inistrację — 23 652 zł oraz na pom iary i p lany —  
10 500 zł. Pom iary w ykonane w  r. 1743, b y ły  dziełem  Jakuba Fontany (1710—1773), 
a Piotr A. R icaud de T irregaille by ł tw órcą doskonałego p lanu m iasta z r. 1762.

18 Brukow ano przeciętnie na szerokości 14 m  (od 5 do 16 m). Łącznie ułożono 
bruków  39 645,5 sążnia kw adratow ego =  118 371 m 2. Przeciętn ie rocznie kładziono
2202,5 sąż.2 =  6564,5 m 2: najw ięcej (7364 sąż.2) w  1754 r., najm niej (570 sąż.) w  r. 
1751.

17 E. Szw ankow ski, Dzieło K o m is j i  B rukow ej,  W arszawa 1947, APW  — W arszawa, 
rkps, s. 399.

18 B. Śląski, Pomniki publiczne w  W arszaw ie ,  W arszaw a 1916.
19 A. Przybylski, Ulice i m os ty  W a rszaw y, s. 113.
20 Ibidem , s. 194.
21 T. Żebrowski, Policja ruchu ulicznego w  W arszaw ie  za S tanisława Augusta, 

»Kronika W arszaw y” 1929, nr 5 .

22 H. Szw ankow ska, Bruki Starego Miasta,  „Stolica” 1953, nr 29.
23 J. U. N iem cew icz, Zbiór pa m ię tn ik ów  o da w n e j  Polsce, t. II, s. 160.
24 „Tygodnik Ilustrow any” z 3 IX  1859.
25 W r. 1893 kostką tą w yłożono 1,0 ha ulic, w  1894 — 21,6 ha, w  1913 — 30,3 ha, 

w  1923 — 30,9 ha (m aksim um ), w  r. 1938 — 4,0 ha. Zob. H. R adziszew ski, W arszaw a,
II: G ospodars tw o m ie jsk ie ,  s. 150.)
“  W r. 1869 naw ierzchnia z otoczaków  leża ła  na 137,0 ha ulic, w  1913 — 208,8 ha, 

W 1919 _  171,2 ha, w  1939 — 264,9 ha, w  1968 — 151,7 ha, w  1973 — 191,5 ha. W szyst
kie dane dotyczące pow ierzchni poszczególnych rodzajów  naw ierzchni pochodzą z: 
Obzor goroda W a rsza w y , Rocznik s ta ty s tyc zn y  m. st. W arszaw y, Rocznik s ta ty s tyc z 
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ny  "Warszawy, W arszaw a  w  liczbach  i A naliza  techniczno-ekonom iczna W o je w ó d z 
kiego Z arządu Dróg i M ostów  z odpow iednich lat.

27 W r. 1893 klinkierem  pokryto 0,2 ha ulic, w  1. 1903— 1907 — 0,4 ha, w  r. 1913 — 
0,35 ha, w  1937 — 3,0 ha, w  1968 — 13,8 ha, w  1969 — 12,8 ha, w  1970 — 13,0 ha, 
w  1971 — 13,9 ha, w  1972 — 14,5 ha i w  r. 1973 — 15,1 ha. (Zob. Z. Sznuk, Cel, z a 
dania i sposoby umacniania pow ierzchni ulic i placów,  w: Technika w  gospodarce  
m iejskie j ,  W arszawa 1918, s. 1—50.)

28 Polski s łow n ik  biograficzny,  t. X X , s. 474.
29 ..Rzeczpospolita” z 26 VIII 1922 r., nr 233.
80 „Kurier W arszaw ski” z 3 VI 1865 r.
31 Inform acje syna W ładysław a z 23 II 1976 r.
82 H. R adziszew ski, W arszaw a,  t. II: G ospodarstw o miejsk ie ,  s. 151— 161.
33 W r. 1871 kostka rzędow a pokryw ała 2,1 ha jezdni, w  1913 —  41,5 ha, co sta

now iło 14,5 proc. utw ardzonej, a 57,6 proc. ulepszonej naw ierzchni ulic.
34 E. K lopm ann, O brukach i b rukow aniu  w  miastach w ięk szy ch  za granicą, „Bi

blioteka W arszaw ska” 1845, t. II, s. 140— 164.
35 W. K olberg, Jeszcze s łów  kilka o brukach,  ibidem , s. 624—633.
38 K alendarz  J. Ungra na r. 1840.
87 Ibidem , 1875 r.
38 J. Sporny, N ow e gatunki bru kó w  asfa ltow ych  i g linkow ych  w  W arszaw ie ,  „Prze

gląd T echniczny” 1879, z. II i III, s. 65—74.
39 B y ły  to m.in.: firm a K atz i Leitgeber (1870), A. Tannet Co (1877), T ow arzystw o  

A ngielsk ie dostarczające asfaltu  szw ajcarskiego z Val de Travers (1878), W arszaw skie  
Przedsiębiorstw o A sfa ltow e — przedstaw icielstw o firm y A sphalstène—Paris, w łaś
ciciele Józef Sporny i Leitgeber (1879), Juliusz Ronquo, Wahl (1885) i inne.

40 A sfa lt na jezdniach u lic w arszaw skich zajął w  r. 1871 0,2 ha, w  1898 — 0,9 ha 
(m aksim um ), w  r. 1913 znów  tylko 0,3 ha, na chodnikach w  r. 1871 — 1,8 ha, w  1876
— 3,0 ha (m aksim um ), w  r. 1912 — 0,6 ha.

41 20 lat Miejskiego Przeds ięb iors tw a  Robót Drogowych,  W arszawa 1969. s. 12.
42 Pow ierzchnia chodników  ulicznych w ynosiła  w  r. 1847 — 6961 m 2, w  1867 — 

13 644 m 2, w  1874 —  52 699 m*, w  1893 —  171 072 m 2, w  1904 — 557 212 m 2. w  1916 
(w now ych granicach) — 1 410 616 m 2; w  1919 — 1 487 376 m2 ogółem , w  tym  betono
w ych 880 796 m2; 1938 — 3 178 000 m 2 ogółem , w  tym  betonow ych 1 413 000 m 2; 1946
— 2 870 000 m 2 ogółem , w  tym  betonow ych 1 570 000 m 2; 1975 — 5 140 100 m2 ogółem, 
w  tym  betonow ych 5 091 700 m 2. (Zob. na ten  tem at: rok 1847: F. M. Sobieszczański, 
R ys h is toryczno-sta tystyczny.. . ,  s. 252; lata 1867— 1874: Polski ka lendarz  i lustrowany  
J. Jaworskiego;  lata 1893— 1904: Obzor goroda W a rszaw y;  lata 1916— 1919: Rocznik  
s ta ty s ty c zn y  m. st. W a rszaw y;  lata 1938— 1946: inform acje inż. A dolfa Zdrojew skiego  
z dnia 5 I 1976 r.; rok 1975: Analiza  techniczno-ekonom iczna W ojew ódzk iego  Zarządu  
Dróg i Mostów,  W arszawa 1976, s. 20.)

43 W. Sterner, Mosty W arszaw y,  W arszawa 1960, s. 9—10.
44 S. Kutrzeba, Historia ustroju  Polski w  zarysie. Korona,  W arszawa 1949, s. 126.
45 P. D ąbkowski, Z d z ie jów  m ostu  w arszawskiego ,  L w ów  1903, s. 6—7.
48 A. Przybylski, Ulice i m o s ty  W arszaw y,  s. 31, 34.
47 P. D ąbkow ski, Z d z ie jów  mostu  warszawskiego ,  s. 9.
48 A. W ejnert, W iadom ość o mostach na Wiślp pod W arszaw ą  (1376— 1864), „Ro

cznik W arszaw ski”, VIII, W arszawa 1970, s. 8—9.
49 S. Furm an, W. Suchorzew ski, P ierw szy  most w a rszaw sk i ,  „K w artalnik Historii 

N auki i T echniki”, W arszawa 1936, nr 1.
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50 T. Korzon, Most przy  u licy  M ostow ej w  W arszaw ie ,  „Z iem ia” 1911, nr 27. T a
blica z napisem  znajduje się w  M uzeum H istorycznym  m. st. W arszawy.

61 M. B ielsk i, K ronika  w szys tk iego  św iata ,  W arszawa 1764, s. 593.
52 A. Przybylski, Ulice i m os ty  W arszaw y,  s. 20.
53 J. Jankow ski, M osty  w  Polsce i m o s to w c y  po lscy  od czasów  n a jdaw n ie jszych  do  

końca 1 w o jn y  św ia tow e j ,  W arszawa 1973, s. 25.
61 P. D ąbrowski, Z d z ie jó w  mostu  w arszawskiego ,  s. 12.
55 Ibidem , s. 13.
56 J. Jankow ski, M osty  w  Polsce..., s. 25.
67 P. D ąbkow ski, Z d z ie jó w  m ostu  w arszaw skiego ,  s. 7.
58 S. Łoza, Architekci. ..,  s. 57.
69 P. Dąbkowski, Z d z ie jó w  m ostu  w arszaw sk iego ,  s. 10.
60 Ulice Starego Miasta,  w: Szkice staromiejskie ,  s. 77.
61 J. Jankow ski, M osty w  Polsce..., s. 27.
62 W. K oleżak, P ow iś le  W arszaw y,  s. 42.
63 A. W ejnert, W iadom ość o mostach na Wiśle, pod W arszaw ą  (1376—1864), jw ., 

s. 11.
i3;i Ibidem.
84 J. Jankow ski, M osty w  Polsce,  s. 44— 45.
65 S. Łoza, Architekci.. ,  s. 34.
00 A. W ejnert, W iadom ość o mostach na Wiśle.., s. 13— 16.
67 W. Sterner, M osty  W arsza w y ,  s. 40.
68 J. Jankow ski, M osty  w  Polsce..., s. 52.
09 W. Sterner, Mosty W a rszaw y,  s. 41.
70 F. M. Sobieszczański, Rys h is to ryczn o -s ta ty s tyczn y ..., 3. 169.
71 A. W ejnert, W iadom ość o mostach na Wiśle...,  jw ., s. 17—18.
72 W. Sterner, Mosty W arszaw y,  s. 43.
73 Od 1 stycznia 1830 roku zniesiono „m ostow e”, a podw yższono „rogatkow e”.
74 A. W ejnert, W iadom ość o mostach na Wiśle..., s. 19—20.
75 W. K oleżak, P owiśle  W arsza w y ,  s. 46.
70 A. Przybylski, Ulice i m os ty  W arsza w y ,  s. 201—202.
77 A. W ejnert, Wiadomość o mostach na Wiśle..., jw ., s. 21—22.
78 B udynek Kom ory W odnej na Pradze został w zniesiony w  1. 1824— 1825 praw do

podobnie w edług projektu A ntoniego Corazziego, rzeźby zaś na tym panonie były  
dziełem  Acciardiego. (Zob. H. Szw ankow ska, K om ora  W odna na Pradze,  „Rocznik  
W arszaw ski” X II, W arszawa 1974, s. 81— 109.)

70 Budynek na lew ym  brzegu przy ul. Bednarskiej 2—4, obecnie szkoła podstaw o
wa, został zbudow any w  r. 1835 jako łaźnia przez Józefa M ajew skiego (zob. rozdział 
»Łaźnie i łazienki”) i  z m ostem  nie m iał n ic w spólnego. (Zob. M. G ajew ski, W a r
szaw sk ie  wodociągi H. Marconiego i praskie  A. G rotowskiego,  jw ., s. 124.)

80 H. J. M ościcki, C ytade la  W arszaw ska ,  W arszawa 1963, s. 72.
81 W. Koleżak, P owiśle  W arsza w y ,  s. 55.
82 K. D unin-W ąsow icz, W arszaw a  w  pam iętn ikach  p ierw sze j  w o jn y  św ia tow ej,  

W arszawa 1971, s. 502 i 509.
83 L iczył on 23 przęsła po 23,5 m  każde, szerokość jezdni w ynosiła  6,5 m, chodni

ków po 1,5 m . K onstrukcję nośną m ostu stanow iły  dw ie drew niane belki kratow e  
0 układzie trójkątnym , w ysokie na 4,36 m.

84 M. G ajew ski, O dbudow a w arsza w sk ich  urządzeń  kom unalnych  jw ., s. 105.
85 W. Sterner, M osty  W arszaw y,  s. 46—50.
86 A. W ejnert, W iadom ość o mostach na Wiśle..., jw ., s. 22—25.
87 L. Ch. M etzell zbudow ał statek  o napędzie konnym , który pom agał przy układa
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niu  m ostu łyżw ow ego w  r, 1828 na lin ii ul. Spadek i m iał służyć do budow y projek
tow anego m ostu łańcuchow ego. S tatek  ten  spłonął w raz ze „zw iedzionym ” m ostem  
w  czasie w spom nianego desantu pow stańców  przy K ępie G olędzinow skiej 3 III 1831 r.

83 W. Sterner, M osty  W a rsza w y , s. 64—69.
83 J. Jankow ski, M osty w  Polsce..., s. 127.
30 O bydwa te  problem y zostu\y  rozw iązane przez technikę św iatow ą dopiero w  po

łow ie X IX  w ieku . W latach 1846— 1850 Stephensonow ie, George, ojciec (1781—1848) 
i Robert, syn  (1SC3—-1859), zbudow ali p ierw szy m ost z przęsłam i o rozpiętości 144 m  
dzięki zastosow aniu  sta low ej kratow nicy. Około r. 1857 francuscki inżynier Triger 
rozw iązał kw estię  kesonu (odwróconego dzwonu), um ożliw iającego —  dzięki zastoso
w aniu sprężonego pow ietrza w raz z przejściow ą śluzą — pracę poniżej dna rzeki przy 
fundam entow aniu podpór. (Zob. W. Sterner, M osty  Warszaury, s. 74.)

81 H. Marconi, Zbiór p ro je k tó w  architektonicznych,  poszyt 1— 12, W arszawa 1838— 
— 1843.

52 Budow a w iaduktu  trw ała od 1 k w ietn ia  1844 r. do 24 X  1846. Pod kierunkiem
F. Pancera pracow ali inżynierow ie: A leksander B akałow icz, St. Bakka, Stan isław  
Czem ski, K azim ierz Ł apczyński, Ju lian  M ajew ski, Wł. Owczarski, Ju lian  Surzycki, 
W ładysław  W itkow ski, J. W rotnow ski i S. Zakrzewski.

93 J. Jankow ski, M osty  w  Polsce..., s. 74— 76.
94 D la zm ontowania w ie lk ich  kratow nicow ych przęseł zbudow ano w g projektu  

inż. J. M ajew skiego w  r. 1860 dw unastoprzęsłow y palow y m ost, który udostępniono  
rów nież i przechodniom . Został on rozebrany natychm iast po zakończeniu robót.

95 K afar do budow y ścian szpuntpalow ych, otaczających filary  sprow adzono z fir 
m y N asm itka z A nglii. R oboty kesonow e prow adziła firm a francuska P. G ouin (póź
niej „B atignolles”); ona też w ykonała podpory oraz przęsła ze stalow ych elem entów  
produkcji zakładów  „Schneider—C reusot” w e  Francji o ciężarze ogólnym  4565 ton. 
P rzedstaw icielam i firm y przy budow ie m ostu b y li inżynierow ie Cotard i Stanisław  
Janicki (1836—1888).

96 O dbudowę tę do 2 X  1916 r. prow adziło z ram ienia polskiego Zarządu M iej
skiego niem ieckie przedsiębiorstw o „Jucho et Co” pod kierunkiem  i w g projektu inż. 
Arndta przy udziale inż. B ronisław a P lebińskiego.

97 J. Jankow ski, M osty  w  Polsce, s. 127—131.
98 Tram w aje te  od r. 1881 zastąpiono siecią  tram w ajów  belgijsk ich , a od 1908 e lek 

trycznych oraz od r. 1928 autobusam i.
99 W. Sterner, M osty W a rszaw y,  s. 141.
190 M. G ajew ski, O d bu dow a w a rsza w sk ich  urządzeń  komunalnych... , jw ., s. 105.
101 W arszaw a w  liczbach, 1949, s. 24—25.
102 przy budow ie oczyw iście pod kierow nictw em  inżyniera T. C hrzanowskiego pra

cow ali inżynierow ie: W. Brzezicki, St. Rohn, K. Sobolew ski i A. Rom anowicz. E le
m enty sta low e o ogólnym  ciężarze 2800 ton sprowadzono z firm: „The Scerne Iron 
Works Company L im ited” (Darlington) i  „Rob. H ealth and Son” (Tunstall w  Straffor- 
shire) oraz „Société John C ocerill Seraing” (Belgia).

193 J. Jankow ski, M osty  w  Polsce..., s. 133— 136.
"im Otwarto w  tym  sam ym  roku now y m ost kolejow y, dw utorow y, o m ocniejszym  

posadow ieniu i konstrukcji, odpow iadający bardziej w zm agającem u się ruchow i ko
lejow em u.

305 J. S igalin , O brachunek św ią teczn y  na trasie m os to w e j  Starzyńskiego,  „Proble
m y” 1959, s. 491—494.

106 J. Jankow ski, Mosty w  Polsce..., s. 136— 137.
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107 M ost liczy ł 25 przęseł i m iał 515,7 m  długości wraz z nasypam i ziem nym i (sam  
most 434,0 m), ubezpieczało go 15 izbic.

108 M. H eykow ski, D rew n ian y  m os t  kolo C ytadeli,  „Stolica” 1972, nr 7.
109 K ierow nikiem  odbudow y z ram ienia M inisterstw a K om unikacji był inż. T a

deusz C iszew ski (1866— 1976), roboty zaś w ykonyw ało pryw atne zrzeszenie trzech firm  
M ostowych „Sabo”, „M. N atorff” i „Stronczyński, B ojarski”, kierow ane przez inż. 
M ieczysław a N atorffa (1877— 1970) i jego czterech synów . (Zob. W. Sterner, Mosty  
W arszaw y,  s. 254—255.)

110 Po uruchom ieniu elektrociepłow ni żerańskiej pod konstrukcją nośną zm onto
wano w  r. 1955 dw a przew ody dostarczające ciepłej w ody północnej części lew obrzeż
nej W arszawy.

111 P ierw szym  zastępcą M arszew skiego był architekt Stefan  Szyller, drugim  — inż. 
B ronisław  P lebiński, z nim  pracow ali inżynierow ie S tan isław  K ozierski, "Wojciech 
Baranowski, Jerzy B ajkiew icz, Franciszek O rbaczewski, prof. W acław  Paszkow ski 
(wiadukt). Nadzór spraw ow ali inżynierow ie Zygm unt B ystrzyński i Józef B ogum ił 
Ć wikieł.

112 O gólny ciężar konstrukcji sta low ych w yn iósł 6026 ton. Cztery filary rzeczne 
zostały posadow ione za pom ocą kesonów , pozostałe, jak rów nież przyczółki m ostow e, 
ila Palach. M ost liczy ł 506,13 m  długości, szerokości 21 m (15 m  jezdnia plus dwa  
chodniki po 3 m).

m  R oboty polegały  na zasypaniu parowu, którym  Al. Jerozolim skie schodziły do 
W isły i zbudow aniu u licy  na d ługości 475 m.

114 R oboty p olegały  na  zbudow aniu poprzecznego muru oporow ego o w ysokości 
*3,27 m  jako przyczółka w iaduktu  i sam ego w iaduktu  żelbetow ego o d ługości 701 m  
na 87 filarach i żelaznej konstrukcji nośnej, o ogólnym  ciężarze zużytej sta li 8220 
ton.

115 Z ram ienia tej firm y przy m oście pracow ali inżynierow ie W. D unin-B orkow ski, 
Hieropolitański, H. K ow alew ski, A ntoni Jabłoński i L udw ik Czapski.

116 D ow odów  n ie  znaleziono, a le  M arszew ski został aresztow any i przetrzym any  
bez aktu oskarżenia na Paw iaku  przez dw a lata. Z w olniony za kaucją, przez parę lat 
chorował ciężko, przeżył jednak otw arcie m ostu w  r. 1913 i jego zniszczenie w  r. 
19’ 5; zm arł 29 X I 1916 r.

N a żądanie rodziny Sąd O kręgow y niepodległej P olsk i przeprow adził odpow iednie 
Postępow anie i dnia 26 I 1924 r. postanow ił spraw ę um orzyć z powodu braku cech  
Przestępstwa.

117 J. Jankow ski, M osty w  Polsce..., s. 138—154.
118 W. Sterner, M osty  W a rsza w y ,  s. 126— 127.
119 Ibidem , s. 153— 155.
12° p race prZy  trasie rozpoczęto w  1921 r. od budow y lew obrzeżnych nasypów , 

Wiaduktu i filarów  rzecznych na cztery tory, przęseł na dw a tory. F ilary rzeczne 
1 lew obrzeżny w iadukt firm a „K. Rudzki i Ska” ukończyła w  r. 1923, ale konstrukcje 
stalow e zam ów iono dopiero po czterech latach w  firm ach: „K. Rudzki i S -ka”, „Huta 
K rólew ska” „Z ielen iew ski”, „Fitzner i Gam per”.

121 K onstrukcja nośna w ykonana była w  form ie dw uprzegubow ego łuku ze ścią
giem, z jazdą dołem . Ogólna jego długość w ynosiła  493 m , a ciężar zużytej stali 
® tys. ton.

122 W. Sterner, M osty  W a rsza w y ,  s. 128— 134.
123 W ciągu la t 1945— 1947 w ydobyto z w ody około 3300 ton żelastw a, co stanow iło  

°k. 66 proc. zw alonej ilości.
124 Przebudow ę (obniżenie o 5 m) filarów  ze w zględu  na  now ą konstrukcję m ostu  

rozpoczęto jeszcze w  r. 1946, a zakończono w  listopadzie r. 1947.
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125 Całością budow y k ierow ał inż. T adeusz C iszew ski (1866—1976), jego zastępcą  
był inż. W acław  B iernacki. (Zob. T. C iszew ski, O d bu d ow a  m ostu  średnicowego  
p rzez  W isłę  w  W arszaw ie ,  „Przegląd B udow lany” 1949, nr 5.)

128 W ęzeł ul. W aryńskiego—M arszałkowska, w iadukty nad ul. Paryską i na Gro- 
chow ie budow ali — inż. B olesław  Korsak wraz z zespołem : A d olf Ł ukaszew ski, B o
lesław  Sarata, M arek Łatow ski, Tadeusz O ścisłowicz, Andrzej K oraszew ski, Andrzej 
W rzosek, Jacek Janczew ski; W ęzeł ul. A rm ii Ludow ej—Rozdroże i  górny taras Skar
py inż. K azim ierz C yw iński, A licja  Palm ow ska, S tan isław  T ucholski i W itold W it
kow ski; W iadukt nad A grykolą, w ęzeł u lic Rozbrat—Ł azienkow ska — inżyniero
wie;.- Jerzy U m ański, M arian Sm olarczyk, A dam  B rzostow iecki, Janusz K uchar
czyk i Danuta R uszczyńska; w ęzeł aleja N iepodległości—W aw elska — inż. M ieczy
sław  O lszew ski, J. Bukało, Stan isław  M ichałow , Jerzy B lancard, Andrzej Zbierz- 
chow ski, A ntoni Podstaw ski, Z bigniew  Zabrow ski, Janina Strzałkow ska, Bohdan  
Jabłonow ski; z ieleń  całej Trasy — inż. Stan isław  Bolek.

127 Łączna długość w iaduktów  i tuneli w yn osi 2,0 km, estakad 1,7 km, przejść 
podziem nych d la pieszych 450 m, k ładek dla pieszych 200 m. Łączna pow ierzchnia  
jezdni i chodników  stanow i 850 tys. m 2, pow ierzchnia zieleńców  40 tys. m 2.

128 A. G ieysztor, Praga najstarsza, jw ., s. 12.
129 F. M. Sobieszczański, W arszaw a ,  t. I, s. 36—40 i 299.
130 J. Jankow ski, M osty w  Polsce..., s. 69.
131 Ludw ik Chrystian M etzell, w: Polski s łownik  biograficzny,  t. X X , s. 473.
132 P lan  W arszawy z r. 1856.
133 J. Jankow ski, M osty  w  Polsce, s. 147.
134 D ane W ojew ódzkiego Zarządu Dróg i Mostów.
135 E. D obija, Transpor t i łączność,  w: W arszaw a, ro zw ó j m iasta  w  Polsce L udo

w e j ,  W arszawa 1970, s. 169 i 171.
188 Znajdują się one: nad ul. W aw elską przy ul. Ł ęczyckiej, nad ul. A rm ii L udo

w ej na osi ul. C zerw ijow skiego (oddana w  r. 1973), nad w ykopem  na osi ul. Jazdów, 
nad ul. S tanów  Z jednoczonych na osi ul. M iędzynarodow ej, na osi ul. M iędzybor- 
skiej, przy w ęźle  u l. Ostrobram skiej, dw ie nad ul. Czerniakow ską przy ul. C hełm 
skiej i przy ul. Gagarina oraz u w ylotu  estakady bielańskiej (oddano 5 X II 1975 r.).

137 A. Berdecka, J. Turnau, Ulice..., s. 43.
138 S. Łoza, Architekci. ..,  s. 253.

XIV. KOM UNIKACJA M IEJSKA

1 W arszaw a  w  liczbach, 1948, s. 97.
2 G. B ałtruszajtys, L ek tyk i ,  f iakry , k a re ty  dzienne. K om panie  kom unikacji  m ie j

sk ie j  w  W arszaw ie  w  latach 1777— 1781, w: W arsza w a  X V III  w ieku ,  W arszawa 1973, 
s. 273.

3 W arszaw a  w  liczbach,  1948, s. 97.
4 W r. 1778 kursow ało 16 fiakrów , w  1779 —  24.
5 G. Bałtruszajtys, Lektyki.. . ,  jw ., s. 261—278.
8 A . M agier, E ste tyka  miasta..., s. 125.
7 Ł. G ołębiow ski, Opisania h is toryczno-s ta tys tyczne  miasta  W arszaw y,  oraz k a 

lendarze m.in. Ungra i Jaw orskiego z odpow iednich lat.
8 Obzor goroda W a rsza w y  z odpow iednich lat.
9 Sam ochodów  osobow ych w  r. 1902 było 28, w  1903 — 35, w  1904 — 10, w  1905

— 7, 1906 — 7, w  1907 — 12, w  1909 — 62, w  1910 — 122, w  1911 — 163 i w  r. 1913
— 217. (Ibidem.)
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ln W r. 1902 row erów  b yło  2006, w  1903 — 2347, w  1904 — 2202, w  1905 — 1414, 
w  1906 — 1470, w  1907 — 1679, w  1909 — 2624, w  1910 — 2665, w  1911 — 2794, w  1912
— 2912, w  r. 1913 — 2993. (Ibidem.)

11 Po w yzw olen iu  liczba sam ochodów  osobow ych w  r. 1945 w ynosiła  2059, w  1970
— 60 393, w  1973 — 85 230, w  1975 — 120 621, w  1976 — 145 676. (Rocznik s ta ty s ty c z 
ny W a rsza w y  z odpow iednich łat.)

12 M ikrobusów w  r. 1962 było — 8, w  1963 — 5, w  1964 — 6, w  1965 — 14, w  1966
— 13, w  1967 —  23, w  1968 — 22, w  1969 — 46, w  1970 — 48, w  1971 — 54, w  1972
— 50, w  1973 — 52, w  1974 •— 58, w  1975 — 55, i przew iozły w  tym  roku 54 tys. 
pasażerów.

13 Liczba ryksz osobow ych w  czerw cu 1940 r. w ynosiła  95, w  m arcu 1941 — 250, 
w  styczniu 1943 — 275, w  grudniu 1943 — 145, 1 VI 1944 — 204; 10 VI 1944 r. ukazał 
się zakaz kursow ania ich po m ieście. R yksz tow arow ych w  r. 1943 było 552. (T. Sza
rota, O ku pacy jn e j  W a rsza w y  dzień  pow szedni,  W arszawa 1973, s. 275.)

14 W 1945 było 79 ryksz osobow ych bez m otoru i 8 z m otorem, w  1946 odpow ied
nio: 23 i 24. (W arszawa w  liczbach, 1949, s. 128.)

15 W Paryżu w  r. 1819, w  M oskw ie — w  1840 i  w  K rakow ie —  w  1875. (Ł. G o
łębiow ski, Opisanie h is toryczno-s ta tys tyczn e  m iasta  W arszaw y,  s. 12.)

16 W r. 1867 om nibusów  było 56, w  1869 — ty le  sam o, w  r. 1873 — 50.
17 Ilus trow an y  K a len darz  J. Jaworskiego na r. 1867, s. 142, oraz następne lata.
18 W r. 1893 kursow ały  92 om nibusy, w  1894 — 100, w  1896 — 125, w  1897, 1898 

i 1899 po 126, w  r. 1900 — 116, w  1902 —  124, 1903 — 126, w  1904 — 128 (m aksim um, 
analogicznie było z dorożkami), w  r. 1905 — 69, 1906 — 92, w  1907 — 104, w  1909
— 72, w  1910 — 65, w  1911 — 37, w  1912 — 36, w  r. 1913 — 30; skończyły sw ą  
służbę z chw ilą w ybuchu I w ojny. (Obzor goroda W arsza w y  z odpow iednich lat.)

19 Cz. Rudnicki, T ra m w a je  w arszaw sk ie ,  W arszawa 1915, s. 41.
20 Z arys h is toryczny i opis techniczny T ra m w a jó w  Miejskich i A u tobusów  m.st.  

W a rsza w y  w y d a n y  dla  upam iętn ienia  25-lecia t r a m w a jó w  e lek trycznych  w  W ar
szawie  1908— 1933, W arszawa, m arzec 1933, s. 76—80, oraz passim .

21 J. Fudakow ski, D zieje  Miejskich Z ak ła dó w  K om u nikacy jnych  podczas w o jn y  
i okupacji w  latach 1939—1945, APW —W arszawa, rkps 31, passim .

22 M. G ajew ski, O d bu dow a w a rszaw sk ich  urządzeń  komunalnych... ,  s. 109— 110.
23 A utobusy przegubow e budow ano w  dw u w ersjach: o długości 18,0 m dla 156 

osób i o długości 16,5 m dla 138 osób. D łuższe okazały się niebezpieczne na zakrę
tach, zrezygnow ano w ięc z ich produkcji. (Inform acje inż. A leksandra W ista z 23 
XII 1972.)

24 Jest to w óz na 97 m iejsc, z czego 29 siedzących, stanow i on postęp w  stosunku  
do poprzednich, stale ulega u lepszeniom  (w  końcu r. 1975 w yprodukow ano p ierw 
szych sześć trzydrzw iow ych P R -110).

25 M ZK, Analiza  ekonomiczno-techniczna za rok 1974, s. 15.
26 Koszt budow y torów i taboru w yn iósł 50 tys. rb.
27 Cz. R udnicki, T ra m w a je  w arszaw sk ie ,  s. 43.
28 „W arszawska Gazeta P olicyjn a” 1866, nr 279.
2« Wg w zoru z 13 VIII 1879 r., znajdującego się w  Zbiorze K orotyńskiego IV

— 392.
30 Zob. w  tym  rozdz. przyp. 20.
31 D ługość tram w ajow ego toru pojedynczego w  r. 1882 w ynosiła  32 km, w  1907

— 58 km , z czego 4 km pom ocniczych i w  zajezdniach. W 1883 r. personel stano
w iło 250 ludzi, koni było 384, w  dni pow szednie kursow ało 80 w ozów, w  św iątecz
ne 96.

31 Urządzenia kom. W-wy
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32 Cz. Rudnicki, T ra m w a je  w arszaw sk ie ,  s. 20.
33 K onne w  tym  roku w ykonały  2827,0 tys. w ozokm  (35,3 proc.), elektryczne  

5119,0 tys. (64,7 proc.), razem  7946,0 tys. wozokm.
34 M.in. w  r. 1895 — Gdańsk, Elbląg, B ielsko-B iała , w  1896 — Bydgoszcz, w  1898 

—  Poznań, Łódź, w  1899 — Toruń, w  1900 — m iasta górnośląskie i w  1901 — K ra
ków , Pabianice, Zgierz.

35 W składzie: prezydent N. W. B ibikow  (do 1906 r.), w iceprezydent A. Essen, 
W. L itw inskij (od 1911 r. prezydent), A. Pułjanow ski, inżynier m iasta K ajetan M o
ścicki, prof. W. W ulf, kpt. J. Pułjanow ski, architekt W ładysław  Marconi, S. P fe if
fer, E. Łagodziński, Sew eryn  Św iatopełk  — C zetw ertyński, M aciej R adziw iłł, Mau
rycy Spokorny, naczelny inżynier budow y Józef Lenartow icz, sekretarz kom itetu  
J. Rom an i jego zastępca inż. A lfons Kiihn.

38 J. Lenartow icz, B udow a tr a m w a jó w  e lek trycznych  w  W arszawie,  „Przegląd  
Techniczny” 1910, nr 38—40, 42.

37 R. Podoski, T ra m w a je  e lek tryczne  m ie jsk ie  w  W arszawie,  „Przegląd T echnicz
n y ” 1910, nr 4, 7.

38 E. D ąbkow ski, Tory tr a m w a jó w  e lek trycznych  m iejsk ich  w  W arszaw ie ,  „Prze
gląd Techniczny” 1910, nr 23, 24, 27, 29.

39 D ługość toru pojedynczego w ynosiła  w  r. 1908 — 79 124 m, w  1911 — 79 346 m, 
w  1913 — 87 452 m, w  1932 — 205 000 m, w  1937 — 244 000 m  i w  r. 1939 — 256 000 m.

40 W r. 1923 zakupiono 45 takich sam ych w ozów  w  B elg ii i w e W łoszech. Od 
r. 1925 — 70 siln ikow ych  i 120 doczepnych dostarczyły w ytw órnie: fabryka „Lilpop, 
Rau i L oew enstein” (w  1. 1925— 1928), fabryka w agonów  Z ieleniew skiego w  Sanoku  
(w r. 1926), fabryka w agonów  w  Ostrowcu, w  r. 1928 fabryka w agonów  w  Gdańsku  
6 doczepnych i w  r. 1929 znów  fabryka w  Sanoku 14 doczepnych. B y ły  to już wozy  
w ięk sze 60-osobowe, o długości 10 400 cm i ciężarze: siln ikow e 13 100 kg (Sanok), 
12 000 kg (Lilpop) i 8440 (doczepne).

41 H. R adziszew ski, W arszaw a,  t. II, s. 92—114; Cz. R udnicki, T ra m w a je  w a r s z a w 
skie, s. 5—6, 11, 17; 50 lat W arszaw skich  T ra m w a jó w  E lek trycznych  1908— 1958, War
szaw a 1958, passim .

42 We w rześniu 1939 r. 9 w ozów  siln ikow ych zostało spalonych, a 238 uszkodzonych, 
10 w ozów  doczepnych spalonych i 184 uszkodzonych. S ieć górna była zerw ana w  80 
procentach, tory w  dziesiątkach m iejsc uszkodzone.

43 nr 15 — M łynarska, W olska, Chłodna, Żelazna, Leszno, K arm elicka, D zielna, 
Zam enhofa, Gęsia, N alew ki, M uranów; nr 28 — Starynkiew icza, Żelazna, Leszno, 
K arm elicka, Dzielna, Zam enhofa, M uranowska, pl. M uranowski; nr 29 — Okopowa, 
Gęsia, N alew ki, pl. M uranowski, ul. M uranowska, a z pow rotem  B onifraterska i Fran
ciszkańska.

44 Pl. M uranowski, ul. M uranowska, Zam enhofa, G ęsia, N ow olipie, Żelazna, Leszno, 
K arm elicka, Dzika, Zam enhofa, G ęsia, N alew ki, pl. M uranowski.

45 Inform acje inż. W acław a D anielew icza z 12 III 1973 r.
43 Inform acje MZK z 13 X I 1975 r.
47 W cześniej niż W arszawa trolejbusy otrzym ał Poznań w  1935 r. i G dynia w  1941. 

W listopadzie 1947 r. zakupiono 5, w  I półroczu 1948 — 7, a w  r. 1949 — 14 now o
cześniejszych w ozów  francuskich m arki „Vetra”.

48 Inform acje inż. Jana K abańskiego z 10 III 1973 r.
49 We w rześniu 1946 r. 20 kobiet po raz pierw szy w  dziejach W arszawy p rz y w d z ia 

ło  m undury konduktorek kom unikacji m iejskiej. W r. 1975 na ogólną liczbę 1061 
m otorniczych tram w ajow ych — kobiet było 246, czyli 23 proc. D yrektorzy kom u
nikacji m iejskiej: S łobodziński 1866— 1880, B olesław  Chorąży 1881—1899, M aurycy
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Spokorny 1899— 1916, A lfons K iihn 1918—1928, L udw ik Fuks 1928—1932, A lfons Kuhn  
1932—1934, Zygm unt S łom iński 1934—1935, W acław  G łazek 1935—1937, M ichał B ut
k iew icz 1937— 1939, Ju lian  N iepokoyczycki 1939— 1940, T adeusz K ozłow ski 1940— 1944, 
A ntoni K ulczycki 1944— 1945, Jan K ubalski 1945—1948, Stan isław  G uzicki 1948— 1949, 
Piotr M ichalew icz 1949— 1950, Kazim ierz O staszew ski 1950— 1952, Z bigniew  Lilpop  
1952— 1965, Edward K ubik 1965— 1968, Bogdan K ontow icz od 1968. (Inform acje MZK 
2 15 X I 1975 r.) *

50 S. Surgiew icz, W arszaw sk ie  ciuchcie,  W arszawa 1972, s. 9—12; J. Braun, W ar- 
s zaw sk ie  k o le jk i  do jazdow e,  w: W ielkom ie jsk i ro zw ó j  W arsza w y  do 1918 r., W arsza
w a 1973, s. 140— 146 oraz inform acje M inisterstw a K om unikacji z 28 X  1974 r.

51 Jeszcze w  r. 1911 „Kurier W arszaw ski” doniósł, że zdym isjow any ppłk S. Łem - 
picki w raz z inż. A. D ow kontem  otrzym ali zgodę rządu guberialnego na budow ę tram 
waju elektrycznego do Łom ianek od cm entarza Pow ązkow skiego, pom iędzy w sią  P o
w ązki i  Izabelinem  oraz Słodow cem , w zdłuż szosy zakroczym skiej, z lin ią dodatkową  
°d granic m iasta przy szosie zakroczym skiej do C zerwonego Dworu. Im preza nie 
doszła do skutku. (Inform acje inż. W iktora Przelaskow skiego z 28 II 1974 r.)

i2 W r. 1928 EKD przew iozła 1,1 m in, w  1932 — 1,7 m in, w  1939 —  4,2 m in  pasa
żerów, po  w ojn ie  zaś: w  1946 —■ 8,9 m in, w  1947 — 12,0 m in, w  1948 — 13,0 m in, 
w  1963 — 15 5 m in pasażerów.

53 W r. 1940 w ynosiła  7,3 m in, w  1941 — 10,3 m in, w  1944 — 5,7 m in, w  1945 —
4.5 min.

54 W 45 rocznicę pow stania EKD w  grudniu 1972 roku zakończono renow ację całej 
lin ii w raz z w szystk im i urządzeniam i i wprowadzono now y tabor — czterdzieści po
ciągów  dw uczłonow ych typu EN-94 z Pafaw agu w e W rocławiu.

55 W. Przelaskow ski, E lek tryczn e  K o le je  D o jazdow e (EKD),  w: Historia e lek tryk i  
Polskiej, t. V, W arszawa 1971, s. 221—236.

68 W. Przelaskow ski, E lek try f ikac ja  W arszaw skiego  W ęzła  K ole jowego ,  ibidem , 
s. 203—220.

XV. ZIELEŃ M IEJSKA

1 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. I, s. 382.
2 G. C iołek, O grody polskie,  W arszawa 1954.
3 A. Jarzębski, Gościniec..., s. 184.
4 L. M ajdecki, O grody w arsza w sk ie  w  X V III  w ieku ,  w: W arszaw a  X V III wieku.  

W arszawa 1973, s. 247—248.
6 A. Szczypiorski, Ć w ierć  w iek u  W arszaw y,  s. 107.
6 E. Jankow ski, W spom nienia  ogrodnika,  W arszawa 1972, s. 223.
7 Mokotów: Las K abacki — 920,82 ha.

Praga Południe: Las Sobieskiego — 516,23 ha, O lszynka Grochowska — 69,39 ha, 
Las M atki M ojej — 14,68 ha; razem 600,30 ha
Praga Północ: H enryków  — 49,80 ha, Dąbrówka — 27,71 ha, B iałołęka — 44,88 ha, 
Wydma Żerańska — 19,54 ha; razem  141,93 ha.
W ola: B em ow o — 460,37 (z tego 279,37 ha poza granicam i m iasta), Lasek na K ole —
44,06 ha; razem  504,43 ha.
■Żoliborz: Las B ielański w raz z A kadem ią W ychow ania Fizycznego — 145,75 ha, Las 

łociński — 103,13 ha, las przy u licy  Lindego — 20,49 ha, las przy cm entarzu w łos- 
lm — 6,20 ha, lasy ochronne przy hucie „W arszawa” (od południa) 15,85 ha i (od 

Północy) tzw . N ow a W arszawa 130,48 ha (z czego 6,28 ha poza granicam i miasta); 
razem 421,90 ha (Śródm ieście i Ochota lasów  nie mają).

8 D ane M iejskiego Przedsiębiorstw a Robót Ogrodniczych.

31



484

9 A. W iślicki, Ogródek freb lo w sk i  w  W arszaw ie ,  w: K alen darz  J. Ungra na r. 1871, 
s. 168— 171.

10 w  W arszaw ie w  r. 1904 było ich  12, w  1939 — 13 o pow ierzchni 10 ha, w  1949 
— 10, w  1956 — 14 (19 ha), w  1966 15 (26,6 ha), w  1972 — 13.

11 E. Jankow ski, Wspom nienia ogrodnika, s. 311.
12 M ałe i przestarzałe zakłady w  Ogrodzie Saskim  i Pom ologicznym  przy ul. E m ilii 

P later zostały zlikw idow ane.
w D yrektorem  W ydziału Ogrodniczego był od r. 1921 inż. Leon D anielew icz w y 

w ieziony 8 VIII 1944 r. do N iem iec, skąd pow rócił po sześciu  m iesiącach, już po 
■wyzwoleniu; jego zastępcą został prof. Stan isław  W ójcicki, planistą zaś — inż. Z yg
m unt H ellw ig.

14 W jednym  roku —  1,5 m in sztuk rozsady kapusty, 1,2 m in  pom idorów, 3 m in  
cebuli, 50 tys. kalafiorów . (St. Kaczm arski, P. Orłożeński, W ydzia ł Ogrodniczy m.st.  
W a rsza w y  w  latach 1939—1944, APW —W arszawa, W arszawa 1946, rkps, passim.)

15 Od r. 1952 dyrektorem  MPRO był S tan isław  W udarski, następnie W acław  R e
m iszew ski. (Z. Brzyw czy-K unińska, K ró tk i  zarys  m o je j  pracy w  M ie jsk im  P rzed s ię 
b iors tw ie  O grodniczym  m.st. W a rsza w y  w  latach 1946—1952, W arszawa 1971, rkps, 
passim .)

18 L. M ajdecki. Historia ogrodów,  W arszawa 1972, s. 7, 11, 9, 413—414.
17 Wg inform acji inż. Zygm unta Stępińskiego i  prof. S tan isław a Różańskiego.
18 Wł. Tatarkiew icz, Ł azienki w arszaw sk ie ,  W arszawa 1957, s. 10, 24, passim , oraz 

tenże: Ł azienki kró lew sk ie  i ich osobliwości,  W arszawa 1967, s. 432.
18 A. Lutostańska, Z historii U jazdow a,  „Kronika W arszaw y” 1975, nr 2, s. 25—27.
20 S. Łoza, Architekci. ..,  s. 34 i 350.
21 A. Lutostańska, Z historii U jazdow a,  jw.
24 L. M ajdecki, Łazienki,  „Rejestr Ogrodów P olsk ich”, W arszawa 1969, z. 7.
23 B elw eder — pałacyk, paw ilon, altana na w zniesien iu  z tarasem , z którego się  

odsłania w idok na okolice.
24 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. I, s. 380; t. II, s. 75—76.
25 A leksander A lfonce, w: Polski s łownik  biograficzny,  t. I, s. 76.
26 Z Szubertem  naukow o w spółpracow ali A ntoni Waga (1799— 1890) przyrodnik, 

entom olog, Jakub Ignacy W aga (1800— 1872), autor Flory polskiej ,  W ojciech Jastrzę
bow ski (1799—1882) botanik, profesor Instytutu Agronom icznego i inni.

27 W skład R ady Nadzorczej wchodzili: Tytus C hałubiński (1820— 1889), lekarz 
i botanik (przewodniczący), W. W erner i J. A leksandrow icz.

28 J. K ołodziejczyk, Ogród Botaniczny U n iw ersy te tu  W arszaw skiego  (1818— 1918), 
W arszawa 1918, s. 103.

24 Ibidem , s. 88—89.
m L. K arpow iczow a, 150 lat Ogrodu Botanicznego U n iw ersy te tu  W arszawskiego,  

W arszawa 1967, s. 72.
31 J. K obendzina, W arszaw sk ie  ogrody botaniczne, „Kronika W arszaw y” 1975, nr 2, 

s. 57—60.
32 Ibidem.
33 J. K ołodziejczyk, Ogród Botaniczny U n iw ersy te tu  W arszawskiego,  s. 80.
34 E. Jankow ski, W spom nienia  ogrodnika, s. 29—39.
35 S. Łoza, Architekci. .. ,  s. 160, oraz z autopsji.
36 F. M. Sobieszczański, R ys  h is toryczno-sta tystyczny.. . ,  3. 504.
37 L. M ajdecki, Ogrody w a rsza w sk ie  w  X V III  w ieku,  jw ., s. 235.
38 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 75 i 107— 108.
39 E. Szw ankow ski, Ulice i place W arszaw y, s. 14.
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40 S. Szenic, J. Chudek, N ajs tarszy  sz lak W arszaw y.  K rak ow sk ie  Przedm ieście ,  
N o w y Św ia t ,  A le je  U jazdow skie ,  W arszawa 1955, s. 321.

41 N astępny w łaścic ie l (1867—1873) A. W łodkow ski pow iększył budynek w edług  
Projektu arch. L udw ika Żychlińskiego (1822— 1890), dzięki czem u pow stała najw iększa  
w ów czas w  W arszaw ie sala o pow ierzchni 531 m 2, w  której odbyw ały się koncerty  
B ilsego, Straussa, F liege, M ansfelda, Lauba, O sm ańskiego, N am ysłow skiego i innych  
°raz bale, m askarady. (F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 101.)

42 S. Łoza, Architekci. ..,  72, 156, 169, 349.
43 E. Szw ankow ski, Ulice i place W a rszaw y ,  s. 82.
44 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. I, s. 397 i 441.
45 Ibidem , t. I, s. 126; t. II, s. 81—82, 111, 271.
46 G. C iołek, O grody polskie,  s. 235.
47 E. Szw ankow ski, Ulice i place W arszaw y,  s. 49—50.
48 L. M ajdecki, O grody w arszaw sk ie  w  X V III  w ieku ,  jw ., s. 233—234.
49 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. I, s. 338.
50 Wg inform acji inż. Zygm unta Stępińskiego.
51 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 280—285.
52 L. M ajdecki, Ogrody w a rszaw sk ie  w  X V III  w ieku ,  jw ., s. 233.
53 S. Łoza, Architekci. .. ,  s. 191.
54 Inform acje Zakładu Sw. K azim ierza.
55 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. I, s. 379.
56 M. K w iatkow ski, D ynasy ,  „Rocznik W arszaw ski”, III, W arszawa 1962, s. 77, 80, 

82, 84, 86, 98, 99, 104—107.
57 E. Szw ankow ski, Ulice i p lace W arszaw y,  s. 150.
56 L. M ajdecki, Ogrody W arszaw sk ie  w  X V III  w., s. 232.
59 E. Szw ankow ski, Ulice i place W a rsza w y ,  s. 35—36.
60 L. M ajdecki, Ogrody w arsza w sk ie  X V III  w ieku ,  s. 222—224.
61 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 69— 73.
62 L. M ajdecki, Ogrody w arsza w sk ie  w  X V III  w ieku ,  jw ., s. 231—232.
63 F. M. Sobieszczański, R ys his toryczno-sta tystyczny.. . ,  s. 412.
64 L. M ajdecki, Ogrody w a rszaw sk ie  w  X V III  w ieku,  jw ., s. 222.
es G ajew ski, W arszaw sk ie  wodociągi H enryka  Marconiego i praskie Alfonsa

<~‘r° towskiego,  jw ., s. 118.
66 A. Jarzębski, Gościniec..., s. 100.
67 J. K ołodziejczyk, Ogród Botaniczny... , s. 23.
68 L. M ajdecki, Ogrody w a rsza w sk ie  w  X V III  w ieku ,  jw ., s. 221—222.
60 F. M. Sobieszczański, W arszawa,  t. I, s. 382.

K. D unin-W ąsow icz, W arszaw a  w  pamiętnikach p ierw sze j  w o jn y  św ia to w e j ,  
s. 499.

1 E. Jankow ski, W spomnienia  ogrodnika,  s. 411.
'2 W arszawa. P rzew odnik ,  W arszawa 1966, s. 100.
73 L. M ajdecki, O grody w arszaw sk ie  w  X V III  wieku, jw ., s. 224—228.
74 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 74.
75 J. Drege, Ogrody w  Polsce, w: W ielka  en cykloped ia  pow szechna ilustrowana,  

Seria t. III—IV, W arszawa 1904, s. 914—918.
78 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 109.

L. M ajdecki, O grody w arszaw sk ie  w  X V III w ieku,  jw ., s. 239.
Salon parterów  — s a l o n :  ogrodow y odpow iednik salonu pałacow ego, zakładany  

na Planie kw adratu, w ydłużonego prostokąta lub półkola, otoczony w ysokim i ścia- 
liarni szpalerów  i boskietów , o pow ierzchni zdobionej parteram i, fontannam i, posą
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gam i i form ow anym i drzew kam i; p a r t e r :  płaski kw ietn ik , pokryty ornam entem  
z darniny, roślin obw ódkow ych i kw iatów , na tle  żw iru lub piasku.

79 Treliaż — krata drew niana, obrośnięta pnączam i, tw orząca ściany ogrodow ych  
w nętrz i ciągów.

80 J. Ciołek, Ogrody polskie,  s. 74.
81 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 90.
82 E. Szw ankow ski, Ulice i  place W arszaw y,  s. 192—193.
88 W ykaz M iejskiego P rzedsiębiorstw a Robót Ogrodniczych z 31 X I 1974 r.
84 F. M. Sobieszczański, W arszawa, t. I, s. 298—300.
85 L. M ajdecki, Ogrody w arszaw sk ie  w  X V III  w ieku,  jw ., s. 237.
86 F. M. Sobieszczański, W arszaw a,  t. II, s. 50—64 oraz 273—279.
87 E. C iołek, Ogrody polskie,  s. 201—202.
88 L. M ajdecki, Ogrody W a rsza w y  w  X VIII w ieku,  jw ., s. 242.
89 F. M. Sobieszczański, W arszaw a ,  t. I, s. 405—406.
90 E. Szw ankow ski, Ulice i place W arszaw y,  s. 131.
903 Inform acje M iejskiego Przedsiębiorstw a Robót Ogrodniczych; W. R abczew ski, 

S. R utkow ski, Wodociągi i kanalizacja  m.st.  Warszawy... ,  s. 17, oraz inform acje pra
sow e.

91 Inform acja B iura Projektów  B udow nictw a K om unalnego „Stolica”.
92 Inform acja BPBK  „Stolica” i prasowe.
93 W. F ijałkow ski, Z a b y tk i  dzie ln icy  M okotów,  w: Dzieje  M okotowa,  W arszawa  

1971, s. 61—65.
94 Inform acja BPBK  „Stolica”.
95 W. F ijałkow ski, Z a b y tk i  dzie ln icy  M okotów,  jw ., s. 73.
96 E. Szw ankow ski, Ulice i place W a rsza w y ,  s. 26—27.
97 L. M ajdecki, Łazienki,  „Rejestr Ogrodów P olsk ich”, z. 7, W arszawa 1969, s. 131— 

— 134.
98 M. K w iatkow ski, Dzieje Królikarni,  „Rocznik W arszaw ski” VIII, W arszawa 1970, 

passim .
99 S. B. Zug, O grody w  W arszaw ie  i je j  okolicach, W arszawa 1784. 
mo Inform acje M iejskiego Przedsiębiorstw a Robót Ogrodniczych. 
ioi w . F ijałkow ski, W ilanów,  passim .
io* Ibidem , s. 233—241 oraz W ykaz MPRO z 15 IV  1975.
1M L. M ajdecki, Gucin-Gaj,  „R ejestr Ogrodów P olsk ich ”, z. 4, W arszawa 1965, 

s. 70.
io4 w . F ija łkow ski, Z a b y tk i  dzie ln icy  M okotów,  jw ., s. 84—85. 
i°5 Ibidem , s. 85—88.
i"  I. Tłoczek, U rsynów , jakiego nie znam y,  „B arw y” 1975, nr 3.
i°7 „Kurier W arszaw ski” 1908, nr 222.
ios w . F ijałkow ski, Z a b y tk i  dzie ln icy  Mokotów,  jw . s. 83.
i°9 St. K aczm arski, P. Orłcżeński, W yd z ia ł  O grodniczy m.st. W arsza w y  w  latach  

1939—1944, W arszawa 1946, APW  — W arszawa, rkps, s. 30. 
no W. Kozaczuk, „Enigma”, „Stolica” 1975, nr 6—9.
111 E. Szw ankow ski, Ulice i p lace W a rsza w y ,  passim  oraz inform acje B PBK  „Stoli

ca” i prasowe.
i'2 „Ogrodnik P olsk i” 1905, nr 8.
i IS F. O rnowski, Dlaczego sk w e r  im. inż. A . Grotowskiego,  „Stolica” 1962, nr 42.
ii4 W arszaw a  w  liczbach,  1949, s. 27.
lis e . Szw ankow ski, Ulice i place W arsza w y ,  s. 237.
ii* Inform acja BPBK  „Stolica”.
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117 S ło w n ik  geograficzny K ró le s tw a  Polskiego, t. XIII, hasło: W łochy; S. Łoza, A r 
chitekci..., s. 338, 419.

118 A. M agier, E ste tyka  miasta...,  s. 145, 365; F. M. Sobieszczański, R y s  his toryczno-  
-s ta tys tyczny.. . ,  s. 140, 308, 455; S. Łoza, Architekci. ..,  s. 321; A. Sokołow ska, Z d z ie 
jó w  Woli,  w: D zieje  Woli,  s. 86.

119 A. Magier, E ste tyka  miasta... , s. 144—145 oraz z autopsji.
120 Inform acja MPRO.
121 G abinety, pergole... boskiety — g a b i n e t :  e lem ent przestrzenny, utw orzony  
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98 F. M. Sobieszczański, P rzew odn ik  po W arszaw ie , s. 43.
99 Liczba pogrzebów  w ynosiła  w  1. 1922 — 146, 1923 — 39, 1924 — 41, 1925 — 65, 

1926 — 125, 1927 — 119, 1928 — 93, 1929 — 114, 1930 — 75, 1937 — 130. (Zob. Rocznik  
s ta ty s tyczn y  m.st. W a r s za w y .)

100 Z autopsji.
101 Inform acje otrzym ane od proboszcza.
10 2 Organizacji kościelnej, n iezależnej od K ościoła rzym skokatolickiego, założone

go pod koniec w ieku  X IX  przez księdza katolickiego Franciszka Hodura w  Stanach  
Zjednoczonych. W Polsce kościół ten rozw inął działalność od r. 1919. Obecnie jego  
w yznaw cy w  Polsce liczą ok. 60 tysięcy  osób, W ielka  encyklopedia  powszechna,  PW N, 
t. IV, s. 708.

103 Z autopsji.
10 4  Pogrzebano na nim  osób w  r. 1922 — 2157, 1923 —  1990, 1924 — 1467, 1925 —  

2113, 1926 — 2061, 1927 — 2003, 1928 — 1870, 1929 — 1864, 1930 — 1974, 1937 — 2555.
m b  Pobierane na nim  w ysokie opłaty przeznaczano w  znacznej części na grzeba

nie niezam ożnych na Targówku.
i»« R. 1922 — 2259, 1923 —  2280, 1924 — 2617, 1925 — 2916, 1927 — 2617, 1928 — 

2747, 1929 — 2699, 1930 — 2489, 1937 — 2352. (Rocznik s ta ty s tyc zn y  m.s t. W arszaw y  
z odpow iednich lat.)

107 Zob. J. Schipper, C m entarze  ży d o w sk ie  w  W arszaw ie ,  W arszawa 1938, s. 4—5; 
tenże, N ajs tarszy  cm en tarz  ż y d o w sk i  w  W arszaw ie  i założenie cm entarza  na Pradze,  
„Głos G m iny Ż ydow skiej” 1937, nr 1; L. Przysuskier, Cm entarze ży d o w sk ie  w  W ar
szawie ,  W arszawa 1936 oraz noty  w: „Głos G m iny Ż ydow skiej” 1937, nr 5 i  1938, nr 2; 
W. G om ulicki, P rzew odn ik  po W arszaw ie ,  s. 193.

los w g: J. R eychm an, Z a b y tk i  orientalne w  Polsce i po trzeba  ich ochrony, „Ochro
na Z abytków ” 1957, nr 1, s. 63—68; W. G om ulicki, P rzew o dn ik  po W arszaw ie , s. 193; 
inform acje inż. Bekira A ssanow icza z listopada 1972 r.

109 Inform acje dr A leksandra Dubińskiego, w ykładow cy UW, prowadzącego książ
kę cm entarną, z dnia 18 X  1972 r.

no w g: H. J. M ościcki, C ytade la  W arszaw ska ,  s. 111.
111 H. W ierzchowski, A nin  W aw er,  s. 64, 91, 201.
112 Oprać, z autopsji.
413 Oprać, z autopsji.
114 Na podstaw ie autopsji i rozm ów z sąsiadującym i m ieszkańcam i w  dniu 25 III 

1977 r.
115 Z autopsji i rozm ów z kościelnym  w  dniu 7 kw ietn ia  1977 r.
116 Oprać, z autopsji.
117 Zob. S łow n ik  historii Polski,  W arszawa 1973, s. 279.
118 H. W ierzchowski, A nin  W aw er,  s. 63.
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1 Oprać, wg: A. W olff, Księga  radziecka  m iasta  stare j  W arszaw y,  W arszawa 1983; 
W. M ałcużyński, R ozw ój terytorialny... ,  W arszawa 1900; F. K urow ski, Pam ią tk i  m ia 
sta W arsza w y ,  W arszawa 1949; W. Sm oleński, M ieszczaństw o w arsza w sk ie  w  końcu  
w ie k u  XVIII, W arszawa 1976; A. Szczypiorski, Ć w ierć  w ie k u  W a rszaw y  1806—1830, 
W arszawa 1964; tenże, W arszaw a, je j  gospodarka i ludność w  latach 1832— 1862, W ar
szaw a 1966; Od Piotra D rzew ieck iego  do Stefana S tarzyńskiego 1915— 1939, W arszawa 
1968 oraz inform acje kalendarzy rosyjskich (Karmannaja kniżka)  i prasy.



Oddając czyteln ikow i zarys dziejów  w ażnej gałęzi gospodarki m iejskiej jestem  
prześw iadczony, że praca m ogła być w ykonana nie tylko dzięki w ykorzystaniu m a
teria łów  archiw alnych, opracowań technicznych i statystycznych oraz reliktów  m ate
rialnych i obiektów  istn iejących lub  znanych tylko z ikonografii — ale rów nież dzię
k i inform acjom , w skazów kom  i radom  udzielanym  łaskaw ie przez specjalistów  n ie  
szczędzących czasu an i często w łasnego trudu, co ■— obok doraźnego pożytku — sta
now iło dla piszącego zachętę i dodaw ało sił do w ykończenia zam ierzonego zadania.

Szczególnie w ie le  zaw dzięczam  takim  osobom , jak: Tadeusz Baczyński, Kazimierz; 
B arankiew icz, Edward Bartm an, Jan Berger, E m ilia Borecka, Jerzy C egielski, W acław  
D anielew icz, M aciej D em el, R om an Dowgird, M arian M arek Drozdowski, K rzysztof 
Dunin-W ąsow icz, Juliusz Goryński, Jan Górski, Jerzy Grom ski, Stan isław  Herbst, 
Elżbieta Jankow ska, Zygm unt Jastrzębski, A ugustyn  Jaw orski, W itold K am ler. Ewa 
K icińska, Zygm unt K leyff, Ryszard K ołodziejczyk, Bogdan K ontowicz, Jan Kosim, 
Jan K otus, K azim ierz K ozłow ski, M arian Krupa, Jerzy K ubiatow ski, P iotr K urow ski, 
Janina L eskiew icz, Longin M ajdecki, W ładysław  N iem irski, Ryszard N ieporęcki, 
K azim ierz N ow akow ski, S tefan  N ow icki, M irosław  O rnowski, Jan Pazdur, W iktor P e -  
trozolin, Stefan Płuciennik , M aria Prodan, Z bigniew  Pustuła, Jan Rogala, Janusz 
Rosada, Jan R utkiew icz, Jerzy Saw icki, Adam  Słom czyński, K azim ierz Sokolnicki, 
Zygm unt Stępiński, H anna Szw ankow ska, A leksander Taff, Irena T essaro-K osim ow a, 
Ignacy Tłoczek, Barbara Tupalska, Stefania W ójcikowa, S tan isław  Zakrzewski, S ta
n isław a Z atw arnicka-K arpińska, M ieczysław  Zdunek.



INDEKS OSÓB

A bakanow icz-A bdank Brunon zob. Ab- 
dank-A bakanow icz Brunon  

A bdank-A bakanow icz Brunon, inż. 151, 
152, 462 

A cciardi, rzeźbiarz 477 
A esm anow ie, ród 415 
A ffaita  Izydor, arch. 352 
Agricola Karol Ludwik, inż. 246 
Ahrens, nadzorca n iem ieck i w  E lek

trow ni W arszaw skiej 170 
A igner C hrystian Piotr, arch. 81, 82, 

330, 343, 356, 359—361, 394, 469 
A kerm an Jan, ogrodnik 330 
A lberti Otto, dyr. G azow ni W arszaw 

skiej 131
Albertz H ipolit, nadzorca niem iecki 

301
A lbrecht J., przedsiębiorca 120 
A lbrecht Jerzy, prezydent 436 
A leksander I, car 328, 330 
A leksander II, car 375, 456 
A leksander III, car 93 
A leksandrinus (A leksandrowicz) M iko

łaj, burm istrz 432 
A leksandrow icz Jerzy, botanik 331, 334, 

484
A lfonce A leksander, gen. 329, 335, 484 
A liburdon M ikołaj, w łaściciel zajazdu  

71
Anderson (Anders), inż. 87, 93 
A ndrault Langeron Theodor de, prezy

dent 435

A ndrychow icz Franciszek, burm istrz 
434

A ndrychowicz Jan, burm istrz 433 
A ndrychow icz P aw eł, burm istrz i skarb

nik K om isji Brukowej 248, 434 
A nienkow  Jan, kom endant Straży Po

żarnej 474 
A nkiew icz Julian, arch. 202 
A nkw icz Józef, kasztelan sądecki 408 
Anna Jagiellonka, królow a polska 47, 

105, 258, 259, 327, 329, 404 
Anna, księżna m azow iecka 195, 396, 

403
Anna, księżna m azow iecka z R adziw ił

łów  325
A nna W azówna, królew na szw edzka 329 
A ntoniew icz Teodor, inż. 321 
A pte Hersz, w łaściciel zajazdu 72 
Arndt, inż. m ostow iec 478 
A skenazy Szym on 423 
A ssanow icz B ekir, inż. 492 
A sser, arbiter m iędzynarodow y 166 
A uer von W elsbach, w ynalazca siatki 

żarowej 141 
A uerbach C zesław , inż. 159, 464 
A ugust II M ocny 49, 81, 125, 217, 242, 

244, 248, 260, 316, 317, 326, 327, 342, 
346, 348, 350, 353, 355, 356, 368, 374, 
376, 406, 417 

A ugust III 140, 242, 244, 248, 326, 368, 
374, 376

A ugustynow icz M ikołaj, burm istrz 434
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Babiński, poległy pracow nik E lektrow 
ni 171

B acciarelli M arcello, m alarz 328, 335, 
404—405

B ach Carl D aniel, tw órca planu War
szaw y 78, 448 

B aczyński Tadeusz, inż. 494 
Bagiński Ludwik, inż. 89 
B ajk iew icz Jerzy, inż. 479 
B akałow icz A leksander, inż. 478 
Bakka St., inż. 478 
Baleerzak E lżbieta 83 
B alicki Tadeusz, inż. 120 
B alicki Zygm unt, inż. 391 
B aliński Ignacy, pisarz, senator 46, 447, 

449
B ałtruszajtis Grażyna, h istoryk 480 
Banach Kazim ierz, działacz ZSL 391 
Bandrow ski-K aden Juliusz 417 
B andtk ie-Stężyńsk i Jan W incenty, h i

storyk 415 
B aniew icz Tadeusz, inż. 307 
Banioch M ateusz, burm istrz 434 
Banzem er H elena z Kurtzów, w łaści

cielka łaźn i 199 
Banzem er K lem entyna, w łaścicielka  

łaźni 199, 201, 202 
B aptista Jan, szklarz 446 
B arankiew icz Kazim ierz, inż. 467 494 
B aranow ski Ignacy, lekarz 203 
B aranow ski W ojciech, inż. 479 
B arcikow ski J., inż. 456 
Barcikow ski M ichał, inż. 121 
B areja H anna zob. K otkow ska-B areja  

Hanna
B artels Fryderyk, w łaścic ie l ogrodu zo

ologicznego 376 
Barthel Karol, ogrodnik 352, 356, 361 
B artkiew icz B ronisław , lekarz 203, 205, 

206, 470
Bartm an Edward, prof. SGGW 494 
B artoszew icz Julian, h istoryk 491 
B artoszew ski W ładysław , h istoryk 466 
B artlet Edward, inż. 137 
Baryczka Jan, w łaścic ie l zajazdu 55 
Baryczka Jerzy Jurga, burm istrz i w łaś

ciciel zajazdu 47, 55, 432 
Baryczka Stanisław , burm istrz 433 
Baudouin de C ourtenay Jan N iecisław , 

językoznaw ca 417

Baudouin Gabriel Piotr, ksiądz, zało
życie l Szpitala D zieciątka Jezus 406, 
491

Baum  Jan, inż. 53
Baum an J., pracow nik kanalizacji 113 
Baum an Szlam a, w łaściciel zajazdu 72 
Baum gart Jan, w łaściciel łaźni 201 
B ądzyński, inż. 95
B eaum archais P ierre, franc. kom edio

pisarz 340 
B ednarczyk K., w łaściciel hotelu  70 
B elotti Józef Szym on, arch. 347, 350 
B eniger Stanisław , inż. 175 
Benzem er, w łaściciel łaźni 200 
B erdecka Anna, h istoryk 449, 454, 469, 

472, 480
B erends M ichał, w łaściciel hotelu  52 
B erendt M arceli, arch. 60 
B erent W acław, pisarz 345 
Berg Teodor, nam iestnik 90, 246, 344, 

419
B erger D awid, w łaściciel zajazdu 67 
Berger Jan, historyk 471, 487, 494 
Berm an A., w łaścic ie l hotelu 66 
Bernaux K lem ens, kupiec 337 
Bernhard Maria, h istoryk 358 
Bernhardi (Bernacki) M arcin, b o t a n i k  

329
B iałkow ski Leon, plastyk 67 
Bibikow  N ikołaj, prezydent 162, 269, 

296, 297, 435 
B iegański Ludwik, inż. 457 
B iegański Piotr, prof. arch. 327 
B iegeleisen  L eon W ładysław , ekonom i

sta 215, 472 
B ielajew  W., dyr. Ogrodu Botanicznego  

331
B ielelubsk i N ikołaj, prof. m ostow iec  

268, 439
B ielińsk i Andrzej, inż. m ostow iec 272 
B ielińsk i Franciszek, m arszałek w ielk i 

koronny 11, 64, 106, 217, 221, 230, 248— 
—250, 285, 341, 475 

B ielińsk i P aw eł, prezydent 435 
B ielsk i M arcin, h istoryk 259, 477 
B ien iew ski M., architekt 339 
B ieńkow ski, inspektor lasów  375 
B ieńkow ski Jan, arch. 354 
B ieńkuński Stan isław  63 
B iernacki Jan A ntoni, rzeźbiarz 373

J
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B iernacki Jan Chryzostom  Poraj, w łaś
ciciel zajazdu 68 

B iernacki W acław , inż. m ostow iec 480 
B iernat Tadeusz, inż. 136 
B ierut B olesław  412
Bilek Franciszek, prof, elektr. 152, 163, 

462—464 
Bilse Beniamin, dyrygent 485 
Biłowicki Stanisław, dyr. ZOM 227 
Binsztok Fel., w łaściciel hotelu 66 
Birencwajg Rachmil, w łaściciel zajazdu 

69
Blancard Jerzy, inż. mostowiec 480 
Blanchard Jan, wzleciał balonem 339 
Bloch Jan Gotlib, finansista 109, 458 
Blochman Jerzy Maurycy Zygmunt, 

podpisał umowę na budowę Gazowni 
129

B lum ental M ikołaj, podpisał um ow ę na 
budow ę tram w ajów  konnych 296 

Blum er Ignacy, gen. 488 
B łaszczyk Jan, dzierżawca łazienek 60 
Błaszczyk W acław , prof. 112, 113 
Bobiński Franciszek, płk 416 
Bobiński Józef 59 
Bobiński W ojciech, arch. 354 
Bobrowski Zbigniew , dr nauk technicz

nych 63, 449, 451 
Bochenkowicz W ojciech, burm istrz 433 
Bocquet A leksander, w łaścic ie l hotelu  

67
Bocquet W., w łaściciel hotelu  64 
Bogacki M arian, inż. m ostow iec 272 
Bogaczyk Łucja, arch. 282 
Bogaert Van den, przedsiębiorca 118 
Bogdan Piotr, strażak rozstrzelany przez 

hitlerow ców  237 
B ogusław ski Jan, prof. arch. 345 
Bogusław ski Ludwik, gen. 369 
Bojarska, w łaścicielka  zajazdu 66 
Bolek S tan isław , inż. krajobrazu 351, 

359, 363, 364, 368, 373, 480 
Bolenbach H einrich, kom endant W erk- 

schutzu 133, 171 
B olesław  V, książę m azow iecki 117, 195, 

340, 421
Bołdaniuk W aldem ar, dyr. G azow ni 137 
Bołtuć M ikołaj, gen. 412 
Bona (Bona Sforza d ’Aragone), królow a  

Polska 229, 316, 325, 327, 329, 437

B oni Andreo, arch. 387 
Boratini T ytus L iw iusz, m echanik w y 

nalazca 86, 260, 325, 342 
Boratyński Polikarp, ogrodnik 283, 326 
B oraw ski Ludw ik, arch. 350 
Borch Jan, kanclerz w ie lk i koronny 65, 

349
B ordziłow ski Borys, inż. 159 
Borecka Em ilia, h istoryk 494 
Borkowski Chaim, w łaściciel zajazdu  

63
B orkow ski D unin W., inż. m ostow iec  

479
B om bach  (Burnbach) Jerzy Jurga, bur

m istrz 431, 432 
Borsir, inż. 164
B orysiew icz W ładysław , inż. 135 
Bosz, ogrodnik 328 
Boy A dolf, ogrodnik 356 
Bradley, oficer w ęgiersk i 358 
Brandt W illi 359 
Braniccy 338, 361, 362, 420 
Branicka Anna z Potockich 357 
Branicka B eata 357
Branicki Adam, ostatn i w łaściciel W i

lanow a 357, 360 
Branicki K onstanty 338 
B ranicki K saw ery 357, 360 
Bratsm an Adam , w łaścic ie l dóbr 394 
B rauliński W aldem ar, sekretarz PZPR  

dzieln icy Śródm ieście 325 
Braun Julian, historyk 460, 483 
B rencw ajg R yfka, w łaścicielk a  zajaz

du 54
Breyer Tadeusz, prof. rzeźbiarz 365, 

387
Brock Fryderyk, podpisał um ow ę na 

budow ę elektrow ni 162 
Brudziński Józef, rektor UW 332, 333 
Brühl Fryderyk A lojzy 369, 372 
Brühl H enryk 339, 347, 353, 365, 366, 

372
Brühlow a Maria Anna z K olow ratów  

339
Brum er, w łaścic ie l ogrodu Na K oszy

kach 337
Bryła Stefan, prof. rozstrzelany przez 

hitlerow ców  73, 132 
Brzezicki W., inż. 478 
Brzezińscy, ród 56

32 Urządzenia kom . W -w y
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B rzeziński Bogdan, h istoryk 466 
B rzezieński Jan Kazim ierz, fundator ko

ścioła na B ielanach 370 
B rzostow iecki Adam , inż. m ostow iec 480 
Brzostow scy, w łaściciele  kam ienicy D łu

ga 12: 55 
B rzuchow ski Julian, arch. 59 
B rzyw czy-K unińska Zofia, dyrektor 

M iejskiego Przedsiębiorstw a Robót 
O grodniczych 322, 363, 484 ,

Bub, w ynalazca pieca do w ytw arzania  
gazu 129 

B uchalski Józef, por. poż. 474 
Buchholtz Adam, burm istrz 434 
Buchner Józef, inż. m ostow iec 272 
B uczacki A leksander 424 
B uczyński, w łaściciel fabryki pudretów  

472
B udny K azim ierz 61
Budzyński Zygm unt 97
Buka Jehuda Lejba 422
Bukało Janusz, inż. drogow iec 280, 480
Burbach Jerzy 351
Burdziński W enanty, dyr. ogrodu zoolo

gicznego 377 
B urgholcer Baltazar, burm istrz 432 
B urgholcer Zygm unt U lrych, burm istrz 

432
B ursche Juliusz, superintendent 415— 

—416 
B urski K saw ery 356 
Bursze Teodor, inż. 69 
B urzyński Edward 467, 473, 474 
Busser Łukasz, burm istrz 433 
B utiagin E lżbieta (2 v. Cetnarowa) 340 
B utkiew icz M ichał, dyr. MZK 301 
Biitzau J. H., hajduk 415 
B uxhovden, gen. ros. 249, 382 
B yczkow ski J., ks. 56 
Bystroń Jan Stanisław , prof. etnolog  

i socjolog 289 
B ystrzyński Zygm unt 479 
Bzdak Ryszard, inż. 137

Cander Jerzy 413 
Caron, chem ik 210 
Carter Jim m y 359 
C astelli M ateusz 325
C egielski Jerzy, prof. 26, 37, 40, 145, 192, 

445, 446, 494 
Cel M arian, dyr. Łaźni M iejskich 205

C hałubiński T ytus, lekarz 484 
C ham ski-G ryf zob. G ryf-C ham ski 
Charłap Zofia, dziennikarz 465 
Chawłosz Tom asz, burm istrz 432 
C hełm iński Józef, inż. 303 
C hełm oński Józef, m alarz 61 
C hevreul M ichel Eugène, w ynalazca 138 
C hm ielew ski L., dziennikarz 446 
C hm ielew ski M arian, dyr. MPO 227 
C hm ielew skij W ikientij, dyr. Ogrodu 

Botanicznego 61 
C hm ielow ski Adam (brat A lbert), ma

larz 61
C hociszew ski Feliks, por. poż. 474 
Chodorowicz Ignacy, autor przew odni

ka 198, 447, 448, 461, 469 
C hodziński Jan, inż. 171 
C hojecki, dzierżaw ca zajazdu 73 
C hojnacki Jerzy, p lastyk  350, 387 
Chorąży B olesław , dyr. Tram w ajów  

K onnych 296, 482 
C horosiew icz W iesław , inż. 398 
C hościak-Popiel W incenty T., abp 395 
Chôvot Szym on, w łaściciel hotelu  65, 

335, 337
C hreptowicz Joachim , kanclerz w ie lk i 

litew sk i 349 
C hruścielew ski Grzegorz, arch. 63 
Chrzanowski A leksander, inż. 111 
C hrzanowski Tadeusz, inż. 265, 267, 438, 

478
Chudek Józef, arch. 485 
C hudzyński W ładysław , w spółw łaściciel 

ogrodu zoologicznego 377 
C ichocki Edward, arch. 90, 396 
C iechanow ski A leksander, kierow ca w  

MPWK 96 
C ieleccy, rodzina 68
C iem ski Stanisław , w łaściciel łaźni 199 
C iepliński Jan, w łaścic ie l hotelu 72 
C ieszew ski Florian, w łaścic ie l zajazdu  

54
Cieśla Jakub, m ajster, doprow adził w o

dociąg do Zamku 84 
C iołek Gerard, prof. 358, 359, 483, 485, 

486
Ciołek M ichał Jerzy, bp 422 
C iszew ski Tadeusz, inż. m ostow iec 271, 

272, 440, 479, 480 
Clair C harles-H enri, kom panista 289, 

290
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Collin Elżbieta, właścicielka hotelu 52 
Corazzi Antoni, arch. 52, 54, 65, 66, 344, 

386, 477 
Cotard, inż. mostowiec 478 
Crossen Wawrzyniec (Z Krosna Od

rzańskiego), burmistrz 432 
Crowe Edward, dyr. wodociągów 89, 

457
„Cubryna” kpt. zob. Skibniewski Sta

nisław
Cunrath (Konrad), łaziebnik 195 
Curikow Sergiusz, komendant Straży 

Pożarnej 474 
Curikow Włodzimierz, komendant Stra

ży Pożarnej 474 
Cybulski Hipolit, ogrodnik 331 
Cydzik Jacek, arch. 75, 358 
Cydzikowa Zofia, arch. 75 
Cygowa Tekla, botanik 332 
Cylichowski Stefan, pomolog 334 
Cywiński Kazimierz, inż. 480 
Czaban, kapitalista 470 
Czajewski Wiktor, autor przewodników  

469
Czamer Aleksander, burmistrz 434 
Czamer Wilhelm, burmistrz 434 
Czaplicki Tadeusz, prof. elektryk 174 
Czapnik Sylwester, dyr. Łaźni Miej

skich 205
Czapska Maria zob. Hutten-Czapska 

Maria
Czapski Jan, komendant Poznańskiej 

Straży Pożarnej 234, 237 
Czapski Ludwik, inż. mostowiec 479 
Czapski Walenty Aleksander, bp 339 
Czarliński Wiktor Paweł, inż. 118 
Czarnecka Hanna, inż. hydrolog 83 
Czarnecki Juliusz, autor przewodnika 

469
»Czarnecki M ikołaj” zob. Traugutt Ro

muald
Czartoryska Izabela z Flemmingów 369 
Czartoryska Maria Zofia zob. Denhoffo- 

wa-Czartoryska Maria Zofia 
Czartoryski Adam 369, 489 
Czartoryski August 355, 361 
Czechowicz Belin, inż. fizjograf 487 
Czempiński Jerzy, dyr. Łaźni Miejskich 

205
Ciiemski Stanisław, inż. m ostow iec 47?

C zerniew ski B ronisław , inż. m ostow iec  
273

Czerski Jan, burm istrz 433 
C zerw iński W ładysław , rzeźbiarz 359 
C zetw ertyński A ugust 404 
C zetw ertyński Józef, w łaściciel hotelu  

59, 299
C zetw ertyński Leopold, w łaścic ie l ho

telu  59
Cziotho Erazm, budow niczy m ostu Ja

giellońskiego 259 
Czorn Jan, burm istrz 434 
C zosnow ski B ronisław , inż. 67 
C zosnowski C zesław , inż. 29 
C zosnowski W ładysław , inż. 384 
Czuma W alerian, gen. 234 
Czumer Andrzej, inż. 304

C w ierciakiew iczow a Lucyna, autorka 
książki kucharskiej 416 

Ć w ikieł Józef Bogum ił, inż. 119, 120,. 
479

D acke S., dyr. techniczny w  G azow ni 
131

Dajbor Stefan, kierow ca w  MPW iK 96 
D angel Jan, ekonom ista 39 
D anielew icz Leon, dyr. W ydziału Ogrod

niczego 350, 373, 484 
D anielew icz W acław, inż. 303, 464, 482, 

494
D ankow ski Kazim ierz, inż. 282 
Dannenberg Piotr, gen. ros. 57 
D anysz-F leszarow a R egina, autorka 

przew odnika 470 
D aw idsson W illiam , prof. chem ii 329 
D ąbek K acper, w łaściciel zajazdu 56 
D ąbkow ski Edward, inż. 298, 482 
D ąbkow ski Przem ysław , prof. h istoryk  

195, 258, 261, 469, 476 
D ąbrow olski Antoni, w łaściciel w ytw ór

ni m aszyn pralniczych 211 
D ąbrow ski Jan, prof. arch. 327, 333 
D ąbrow ski Zbigniew, inż. 29 
D ąm bski, w łaściciel austerii 72 
D ehn Iw an, gen. ros. 262 
D ekert Jan, prezydent 435 
D em el M aciej, historyk 494 
D em onkal Jan, kom endant Straży P o

żarnej 474 
D enel A lfred, nadzorca niem iecki 301

32*
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D enhoff Teodor 325
D enhoffow a-C zartoryska Maria Zofia 

355
D enhoffow ie, ród 346, 374
D evars, inż. 118, 251
D eybel F. K., rzeźbiarz 346
D eybel Jan Zygm unt, arch. 355, 358
D iehl, inż. 119
D iehl Edmund 491
D ieterich Arnold, inż. w  G azow ni 131 
Ditm ar Rudolf, opatentow ał lam pę n af

tow ą 138 
Ditrich Tadeusz, m in. skarbu 412 
Długosz Jan, burm istrz 432 
D ługosz P aw eł, burm istrz 433 
D m ow ski Rom an 397 
Dobija Edward, w iceprezydent 480 
Dobosz Adam , śp iew ak operow y 398 
D obrow olski Jan, ogrodnik 54, 318, 344, 

376
„Dom”, poległy  pracow nik E lektrow ni 

171
D om aszew ski S tan isław , w łaściciel łaź

ni 199
Donopp, pruski kpt. 409 
Döring Eugeniusz, inż. poż. 238 
D oroszew ska W anda, dyr. Ogrodu B ota

nicznego 333 
D owbor Tadeusz, w łaścic ie l w ytw órni 

klinkieru 251 
D owgird Roman, prof. 29, 446, 494 
D ow kont A., inż. 483 
D ow narow icz Stanisław , inż. 96 
D rege Józef, ogrodnik 485 
D rew no Łukasz, burm istrz 404, 433 
D rozdow ski Adam, w łaściciel austerii 71 
D rozdow ski M arian M arek, prof. h i

storii 494
D rucki-L ubecki Franciszek K saw ery, 

książę, m inister skarbu 126, 354, 460 
D rzew iecki Piotr, prezydent zm arły  

w  M oabicie 361, 375, 436, 463, 466, 
493

D ubiński A leksander, w ykładow ca UW  
492

D ückertow ie, rodzina 56 
D uczm al-Pacow ska H alina, geolog 452 
D udnikow  Gawryło, w łaściciel zajazdu  

72
D ulfus Jan F eliks, burm istrz 85, 140, 

434, 435

Dum ała K rzysztof, h istoryk 445 
D unikow ski X aw ery, rzeźbiarz 344, 390 
D unin Lech, arch. 491 
D unin-B orkow ski W. zob. B orkow ski- 

-D unin W.
D unin-W ąsow icz K rzysztof zob. W ąso- 

w icz-D unin  K rzysztof 
D uninów na H elena, literatka 470 
D iirrfeld Ernst, n iem iecki decydent 
przedsiębiorstw  m iejsk ich  301 
D uszenko Franciszek, rzeźbiarz 424 
D utkiew icz Józef, kpt. Straży Pożarnej 

474
D utkiew icz M., w łaściciel zakładu fo

tograficznego 151 
D w orakow ska Irena zob. K ęsicka-D w o- 

rakow ska Irena  
D w orakow ski Zygm unt, prezydent 436 
D ybicz Iw an, gen. ros. 386 
D ycelski, mjr pruski 409 
D ziechciński E., w łaściciel hotelu  56 
D ziechciński S., w łaścic ie l D oliny  

Szw ajcarskiej 336 
D ziekoński Józef P ius, arch. 392, 409 
D zierżanow ski Juliusz, arch. 202, 218, 

300, 337, 373 
D zierżanow ski W., autor przew odnika  

469
D ziew ulska Zofia, arch. 122 
D ziew ulsk i Andrzej, dyr. MPO 227 
D ziew ulsk i H enryk, przedstaw iciel tow.

akcyjnego 224 
D ziew ulsk i S tan isław , arch. 189, 455, 

465

Eberhard Julian, inż., m inister kom uni
kacji 269

Ehlert C hristian Ewald, kapelusznik, 
w łaścic ie l hotelu 55 

Eigenbrodt H., inż. 111 
E isenbaum  Antoni, dyr. szkoły rabinac- 

kiej 423
Eksztajn Beniam in, w łaścic ie l zajazdu  

72
Elsner Józef, nauczyciel Chopina 63 
E pstein Adam, bankier 128 
E pstein Adam, technik  w  G azow ni 137 
E pstein  M ieczysław , bankier 296 
E rndtel Chrystian H enryk, lekarz, bo

tanik 197, 469
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Essen A ntonin, w iceprezydent 120, 130, 
482

E ssm anow ski Ignacy Leopold, arch. 336 
Evans Thom as M oore, przem ysłow iec  

128

F. R., rolnik nadw iślański 109, 458 
Fajans Efraim , w łaścic ie l zajazdu 72 
Fajans M aksym ilian,, fotograf i w ła ś

ciciel Łaźni R zym skiej 201—202 
Fajans M aurycy, w łaśc ic ie l Żeglugi P a 

rowej na W iśle 423 
Fajęcki A leksander, ks. 489 
Falkow icz Stanisław , burm istrz 433 
F ałkow ski Em il, arch. 232 
Falkow ski Józef, inż. m ostow iec 265 
F einm esser Szm ul, w łaściciel łaźn i 469 
Ficki Zdzisław, prof. 170 
Fichte Johann, filozof n iem ieck i 56 
Fierling C hristian, arch. 261, 264 
F ijałkow ski Stanisław , m onter 159 
F ijałkow ski W ojciech, kustosz W ilano

w a 358, 454, 486 
F ilipczyński W iktor, arch. 131 
F ilipow icz M ichał, burm istrz 432 
Filipow icz W anda, zob. K rahelska-F ili- 

Powicz W anda 
F ilipow ski Edward, dyrektor Gazowni 

137
Filom ed M ikołaj, burm istrz 432 
F inkelsztajn Lajzer, w łaściciel zajazdu  

72
Firląg Jan, burm istrz 432 
Fischer L udw ig, h itlerow ski gubernator 

w arszaw ski 347 
Fischer von W aldheim  A., dyr. Ogro

du B otanicznego 331 
Flachat, bracia, hydrolodzy 82 
Fiakier B erek, w łaściciel zajazdu 73 
Fleszarow a R egina zob. D anysz-F lesza- 

rowa Regina 
Fliederbaum  P aw eł, jnż. 271 
Flis M arcin, burm istrz 432 
Fok Stanisław , w łaścic ie l hotelu  67 
Foltański G ustaw , inż. 111 
Fontana Jakub, arch. 17, 87, 326, 341, 

349, 475
Fontana Jan K anty, arch. 199 
Fontana Józef, arch. 329 
F°rd Gerald R udolph, prezydent U SA  

359

F ortajł Abram, w łaściciel zajazdu 57 
F raenkel A ntoni Edward, przem ysło

w iec  118 
Franklin B eniam in, fizyk  151 
Franz Zenon, inż. 282 
Frazer Derek, inż. 74 
F reisler Józefa, zakonnica 407 
F rejlich  Szm ul, w łaściciel zajazdu 69 
Friedland, w łaścic ie l T ow arzystw a Bo- 

hem sko-P raskiego 128 
Frycz Karol, m alarz 70 
F ryderyk A ugust, książę w arszaw ski 

414
Frydm an Jankiel, w łaściciel zajazdu 70 
F rydrych Piotr, inż. 64 
Fryś Adam, inż. 304
Fryzę Feliks, redaktor i w ydaw ca 46, 49, 

198, 447, 448, 461, 469 
Fuchs Karol, inż. w  G azowni 137 
F udakow ski J. 481
Fiihrer Hans, nadzorca h itlerow ski 156 
Fuks Ludwik, dyr. MZK 483 
Furm an Stanisław , inż. 258, 476

Gaetano Enrico, kardynał 46, 247 
G ajew ska Józefa z Sokołow skich  5 
G ajew ski Marian 445, 455, 457, 477, 478, 

481, 485 
G ajew ski W acław, prof. 332 
Galard Jerzy, inż. 175, 190 
G aliński Franciszek, literat 489, 490 
G alie Karol H enryk, arch. 53, 264 
G ałęzow ski Józef, arch. 68 
Garnier Piotr, arch. 64 
G arztecki Stanisław , autor przew odni

ka 448—450, 452 
G aulle Charles de 359 
Gay H enryk Julian, arch. 384 
G ayer, w łaścic ie l łaźni 204 
Gaza Józef, rzeźbiarz 426 
Gąbka T., w łaścic ie l hotelu 63 
G ądzikiew icz S tan isław  Ludwik, inż. 

320
Gąsiorek, w łaściciel zajazdu 55 
G ąsiorow ski F eliks, w łaściciel hotelu 70 
G ąsiorow ski Tom asz, w łaściciel hotelu  

70
Gdyk Ludw ik, w icem arszałek  397 
G ebel Jan, burm istrz 431 
Geber Charles de, w łaściciel pralni 210 
G ebethner Jan, sędzia 166
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G ei Bartłom iej, ogrodnik 329 
G em barzew ski Leszek, dyr. MPW iK 111, 

457
G erlach Ferdynand, w łaściciel hotelu 59 
G erlach R ozalia z G iżew skich, w łaśc i

cielka hotelu  59 
G erlicz W iesław , inż. 306 
G erson W ojciech, malarz 416 
G etkant Fryderyk, płk 256 
G iedroyć Franciszek, lekarz 83, 85, 

455—457, 461, 469, 472, 474 
G ielg  Stefan , sędzia 166 
G ierlach B ogusław , archeolog 490 
G iersz M ateusz, w łaścic ie l hotelu  68 
G ierym ski A leksander, m alarz 345 
G ieysztor A leksander, prof. h istoryk  

459, 480 
G ieysztor Jerzy, inż. 112 
G ieysztor Stanisław , kom endant Straży  

Pożarnej 234, 236, 474 
G il C zesław , inż. 303 
Ginter Juliusz, burm istrz 433 
G isleni (G islenus) Jan B aptysta, arch. 

325
Giza A leksander, dzierżaw ca przewozu  

i burm istrz 255, 433 
Giza Jakub, w łaściciel zajazdu i bur

m istrz 55, 58, 432 
Giza Jan, burm istrz 432 
Giza M ikołaj, burm istrz 433 
Giza M ikołaj K onstanty, dzierżawca  

przewozu 255 
Giza W ojciech, burm istrz 433 
G layre M aurycy, w łaściciel pałacu 337 
G linojecki Jan, proponow ał założenie  

kopalni torfu 183, 184 
G loger Zygm unt, h istoryk 45, 446, 447, 

473
Głazek W acław , dyr. MZK 483 
G łogow iec Florian, dyr. G azowni 137 
G nass Z bigniew , arch. 412 
G noiński K saw ery, inż. 462 
Godecki, w łaścic ie l przedsiębiorstw a  

om nibusów  292 
G odlew ski Kazim ierz, dyr. hotelu 72 
Goede Tadeusz, inż. 170 
G oldberg G ustaw , arch. 70 
G oldberg M aksym ilian, arch. 374 
G olik Ignacy, redaktor 473 
G ołębiow ski Łukasz, autor przew odni

ka 45, 48, 49, 309, 365, 447, 469, 471, 
473, 480, 481, 490 

G ołoński Andrzej, arch. 187 
G om oliński R afał, inż. 112 
G om ulicki W iktor, literat 403, 425, 468, 

487, 490, 492 
Gorączko Erazm, przydzielał w ęg ie l w  

czasie okupacji 185 
G ontarczyk, dyr. M iejskiego Przedsię

b iorstw a Pogrzebowego 385 
G orczakow M ichaił, nam iestn ik  92, 456 
Gorol Edward, rzeźbiarz 333 
G oryński Juliusz, założyciel ZOR, w ice 

m inister 494 
Gozdzka Barbara z M ałachow skich, 

w łaścicielka  późniejszych D ynasów  
340

Gozdzki Stanisław  Bernard, w łaściciel 
późniejszych D ynasów  340 

Górski, por. poległy w  1794 r. 400 
Górski Franciszek, finansista  298 
Górski Jan, historyk 494 
Górski Ludw ik, finansista  470 
Górski Stanisław , ogrodnik 357 
G rabowska E lżbieta z Szydłow skich , żo

na Stanisław a A ugusta 408 
G rabow ski M ieczysław , ksiądz 489 
Grauzynius Kazim ierz, żołnierz 426 
G raybner A leksander, prezydent 435 
G rąbczewski Adam, dziennikarz 487 
Gracki Jan, burm istrz 432 
G regorowicz Karol, lekarz 454, 472 
G rigorowicz A leksandr, h istoryk 492 
Grochowicz Stanisław , arch. 62 
Grodziccy, rodzina 373 
Grodzicki Jerzy, zob. Grynbaum  Izrael 
Groll M ichał, księgarz 415 
Grom ski Jerzy, historyk 83—85, 107, 455, 

457, 472, 494 
Groniowski Roman, inż. 22 
G rot-R ow ecki Stefan  zob. R ow ecki- 

-G rot Stefan  
G rotowski A lfons, inż. 82, 89—93, 119, 

295, 326, 344, 364, 410, 454—457, 462, 
485

G runwald H enryk, m etaloplastyk  388 
G ruszczyński Leszek, arch. 272 
G ryf-C ham ski, z-ca  dyr. ZEOW 173 
G rynbaum  Izrael (Grodzicki Jerzy), 

dyr. Łaźni M iejskich 205
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G rzeszczyk K azim iera zob. Sokołow - 
ska-G rzeszczyk K azim iera  

G rzm ot-Skotnicki Stanisław , gen. 412 
G ucew icz A ntoni, ksiądz 489 
G uderski J., kpt. 271 
»Gula”, pracow nik E lektrow ni 171 
Günter G otlib, ogrodnik 330 
G urow ski W ładysław , m arszałek nad

w orny litew sk i 221 
Gustow ski, ksiądz 404 
Gutt R om uald, prof. 363, 390, 426 
Guzicki Stanisław , dyr. MZK 483 
G uzow ski W., autor przew odnika 384, 

448, 451, 454, 469, 471 
Gwiżdż Feliks, literat, senator 398

Hać B olesław , inż. 164, 169, 465— 467 
H agen Jan, rzeźbiarz 359 
Hahn W acław, kam ieniarz 491 
Haik Jakub, ogrodnik 329 
Hajdziony Leon, w łaściciel dóbr 392 
H ałpertow a M aria ze Słuckich 415 
H andtke Bernard, przem ysłow iec 151 
H andzelew icz-W acław kow a M aria M ał

gorzata, arch. 74 
H annothiaux Eugène, dyr. E lektrow ni 

162—165 
Hanusz, cieśla  królew ski 84 
Hanusz Ignacy, k ierow nik  Ogrodu Bo

tanicznego 330, 331 
Hauke A leksander, kom endant Straży  

Pożarnej 474 
Hauke M aurycy, gen. 488 
Haupt Adam, rzeźbiarz 424 
Haur Jakub Kazim ierz, ekonom ista 45, 

447
Hawskley Thom as, inż. 93 
Hazik Roman, inż. 175, 190 
Head, inż. 60
Hebisz H enryk, inż. 158, 172 
Hegel K onstanty, rzeźbiarz 356, 386 
Heine Paul, dyr. E lektrow ni W arszaw 

skiej w  Paryżu 162 
Heinz, nadzorca niem iecki w  E lektrow 

ni 170
H eitzing, nadzorca niem iecki hotelu 62 
Helbm g, w łaścic ie l domu 57
Hellw ig  Zygm unt, inż. 352, 364, 365, 374, 

484
Helrnan W łodzim ierz, prof. inż. 157

H em pel Stanisław , prof. m ostow iec 271, 
440

H ennik D aniel, burm istrz 433 
H enryk W alezy, król polski 258 
H erbst Stanisław , prof. h istoryk 445, 

446, 450, 451, 453, 456, 474, 491, 494 
H erm an (Hernani) Bertold, szpieg 60 
Herm an Juliusz, finansista  298, 299 
H erm anow ski W ładysław , urzędnik Za

rządu M iejskiego 185 
H erszkowicz Lejba, w łaściciel zajazdu  

65
Herter WTilhelm , prof., h itlerow ski n isz

czyciel Ogrodu B otanicznego 332 
H erthen Fryderyk, w łaściciel później

szego ogrodu Ohma 365 
Heurich Jan, arch. 300 
H eykow ski M ichał, publicysta 479 
Hibner W ładysław , działacz ruchu ro

botniczego rozstrzelany 367, 388 
H ieronim  (Ilia T. Eksem plarskij) abp 

praw osław ny 420 
H ieropolitański, inż. m ostow iec 479 
H ilzenow a K onstancja z P laterów  364 
H intz A dolf Karol, inż. 164, 169 
Hipsz Adolf, przyjaciel zw ierząt 226 
H irszel W ładysław , arch. 70 
H irszfeld Ludw ik, prof. 423 
Hiż Franciszek, płk arch. 224 
Hiż Jan A ugust, gen. m jr 249 
Hłasko Józef, kom endant Straży Pożar

nej 233, 474 
Hoch, inż. 154 
Hochier Jan, ław nik  140 
Hodur Franciszek, bp Polskiego Naro

dow ego K ościoła K atolick iego 492 
H offm ann Jakub Fryderyk, dyr. Ogro

du B otanicznego 330 
H olew iński Józef, arch. 58 
H olfeier Otto, nadzorca h itlerow ski 

170
H ołówko Tadeusz, polityk 417 
Hoover Herbert Clarc, prezydent USA  

344
H oracy 360, 361
H orlem us (Orlemus) A ugustyn, bur

m istrz 433, 434 
H orlem us (Orlemus) Jan, burm istrz 433 
Hornstein Naum, arch. 203 
Horowitz Sam uel, w łaściciel zajazdu 64 
Hozjusz Stanisław , kardynał 413, 414
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H rycik iew icz Andrzej, w łaścic ie l Fok- 
salu 339

H ryckiew icz N ikodem , w ynalazca stro
pu NH 29

H ryniew iecki B olesław , prof. botanik  
332, 333, 375 

H ryniew iecki Jerzy, prof. arch. 226 
H ughes John, inż. 83 
H ultin  Knut, arch. 74 
H um ięcki W iktor, inż. 282 
H uss Henryk, inż. 305 
H uss Józef, inż. 341, 354 
H utten-C zapska Maria, w łaścicielka ho

telu  61

Idźkow ski Adam, inż. 264, 346, 419 
Ignar Stefan , prof. 73 
Ignatow icz Jan, pracow nik E lektrow ni 

172
Im eretyński A leksandr, gen. gub. 119,152 
Innocenty X I (Benedetto Odescalchi), 

papież 358 
Iw anow ski M ieczysław , inż. 464

Jabłonow ski Bogdan, inż. 480 
Jabłoński, arch. 375 
Jabłoński A dam , plastyk  589 
Jabłoński Antoni, inż. m ostow iec 479 
Jabłoński C zesław , arch. 167 
Jabłoński Tadeusz, h istoryk 490 
Jabłoński W ładysław , prezydent 111, 436 
Jabłoński-Jasieńczyk A ntoni zob. Ja- 

sieńczyk-Jabłoński A ntoni 
Jachow icz Eryk, autor przew odnika 407, 

448, 450, 469, 491 
Jachow icz Stanisław , poeta 327 
Jackow ski Stanisław , rzeźbiarz 373, 386 
Jacobi Chajm, w łaściciel zajazdu 56, 

58
Jacobson Fryderyk, złotnik królew ski 

17
Jaguta W ojciech, budow niczy przy m o

ście Jagiellońskim  259 
Jakim ow icz K onstanty Sylw in, arch. 

400
Jam es, ogrodnik 364 
Jan, książę m azow iecki 195 
Jan Kazim ierz, król polski 194, 229, 247, 

255, 260, 325, 329, 340, 342, 413, 417 
Jan K lem ens z Radziw ia, burm istrz 432

Jan III Sobieski 74, 248, 342, 355—358, 
361, 368, 376, 413, 425 

Janczew ski Henryk, inż. 97 
Janczew ski Jacek, inż. 480 
Janicki Stanisław , inż. 478 
Janikow ska K atarzyna, inż. krajobrazu  

351
Jankow ska Elżbieta, inż. krajobrazu  

351, 352, 368, 412, 491, 494 
Jankow ski Edmund, inż. ogrodnik 318, 

320, 483, 484 
Jankow ski Janusz, inż. m ostow iec 271, 

477—480 
Jankow ski Karol, arch. 131 
Jankow ski M ieczysław , w iceprezydent 

320
Jankow ski Stanisław , arch. 73 
Janusz I (Starszy), książę m azow iecki 

194, 195, 255, 352, 401 
Januszew ski Piotr, inż. G azowni 144, 

146— 148, 460, 467 
Janze de, w icehrabia 163 
Jarnuszkiew icz Jerzy, rzeźbiarz 427 
Jarocha Ferdynand, rzeźbiarz 333 
Jarosiński Roman, strażak zabity w e 

w rześniu  1939: 235 
Jarosz A leksander, przew odniczący ra

dy zakładow ej MZK 303 
Jarosz Zygm unt, kom endant głów ny  

Straży Pożarnych 467, 473, 474 
Jaroszew ski Stanisław , k ierow nik  elek 

trow ni zam kow ej 153, 462 
Jarzębski A dam , autor Gościńca  46, 55„ 

82, 86, 195, 196, 342, 449, 455, 469, 483, 
485

Jasieńczyk-Jabłoński Antoni, arch. 343 
Jasińska Franciszkow a, w łaścicielka  za

jazdu 56 
Jasiński Franciszek 56 
Jasiński Jakub, gen. 386 
Jaspenthal D awid, w łaściciel zajazdu 70 
Jastrzębski W ojciech, prof. botanik 484 
Jastrzębski Zygm unt, pracow nik U rzę

du M iasta 494 
Jaśkiew icz M ikołaj, inż. G azow ni 135 
Jauch Jan D aniel, arch. 316, 346— 348, 

401
Jaw ornicki Adam, przedstaw iciel fran

cuskiego tow arzystw a budow y ustę
pów 224



Indeks osób

Jawornicki Antoni Aleksander, arch. 61, 
62

Jaworski Aleksander, inż. Gazowni 135 
Jaworski Augustyn, oficer Straży Po

żarnej 474, 494 
Jaworski Czesław, komendant Straży 

Pożarnej 474 
Jaworski Jan, redaktor Kalendarza 78, 

496
Jaworski Leon, inż. Elektrowni 164 
Jaworski Paweł, w łaściciel zajazdu 67 
Jaworski Stefan, kierownik pralni miej

skiej 211 
Jaworski Tadeusz, arch. 74 
Jefimowicz, gen. 419 
Jekusjel El-Ehanan 422 
Jeleniewski (Jeleń) Stanisław, bur

mistrz 433
Jenike Ludwik, autor Kroniki Zboru  

Ewang-Augsb.  491 
Jeremicz Stanisław, inż. 157 
Jesion Alfred, rzeźbiarz 390 
Jesionowski Chaim Markus, właściciel 

mostu na łasze 274 
Jezierski Aleksander, w łaściciel hotelu 

68
Jezierski Jacek, właściciel łaźni 199, 

200
Jeziorański Leon, chemik technolog 

216, 228
Jeziorow ski Wacław, autor pracy o 

cm entarzu Powązkowskim 393, 429, 
489

Jeżowski Stanisław, dzierżawca prze
wozu 255, 258 

Jodko-Narkiewicz Aleksander, inż. mia
sta 119

Joniew icz H enryk, inż. 157, 464 
Jordan Henryk, tw órca ogródków  dzie

cięcych 320 
Jordan Józef, w łaściciel hotelu 70 
Józefow icz, w łaściciel hotelu  56 
Józefow icz J., arch. 339 
Jung Teodor, nadzorca h itlerow ski 133, 

301
Jungowa, fundatorka muru cm entarne

go 415
Jurkiew icz Karol, prof. 318 
Just Jan, prof. 215, 472 
Juszczakowa U rszula, w łaścicielka ho

telu  67

K abański Jan, inż. MZK 482 
Kabryt (Cabrit) Fryderyk, bankier 55, 

339
K aczm arski Stanisław , ogrodnik 484, 

486, 487, 491 
K aczorow ski M ichał, prof. 272, 333 
K aden-B androw ski Juliusz zob. B an- 

drow ski-K aden Juliusz  
Kado M ichał, arch. 330 
K aftański Julian, w łaściciel Bagateli 

335
K ahl Edward, w łaściciel hotelu 54 
K ahl Tadeusz („K ow alski”), prof. 171 
K ajzer M ikołaj, w łaściciel Foksalu 339 
K akow ski A leksander, kardynał 395, 

397, 401, 411 
K alina, w łaściciel zajazdu 55 
K alinow ski, kom endant Łódzkiej Stra

ży Pożarnej 234 
K alinow ski Adam , kom endant Straży  

Pożarnej 474 
K aliński Marian, płk 398 
K am ieński-R olicz M ichał zob. R olicz- 

-K am ieński M ichał 
K am ińska Ester R achel, k ierow niczka  

teatru żydow skiego 341, 423 
K am ińska Zofia zob. T rzcińska-K am iń- 

ska Zofia 
K am iński Andrzej, inż. 99 
K am iński Jan M aurycy, w łaściciel 

ogrodu zoologicznego 336, 377 
K am ler Józef, w łaściciel w ytw órn i m a

szyn pralniczych 211 
K am ler W itold, prof. 189, 471, 494 
K am m setzer Jan Chryzostom, arch. 81, 

264, 327, 335 
K ann-Puciłow ska Zofia, rzeźbiarka 390 
Kapisz, pracow nik łaźni w arszaw skich  

204
Karol XII, król szw edzki 260, 400 
K arpińska Stanisław a, zob. Z atw arnic- 

ka-K arpińska Stanisław a  
K arpow iczow a Ludm iła, dyr. Ogrodu 

Botanicznego 333, 484 
Kars Józef, w łaściciel hotelu 67 
Kars Stanisław , w łaściciel hotelu 67 
K arw ow ski Stanisław , dyr. M iejskich  

Zakładów O pałowych 185 
K asprzycki Jerzy, dziennikarz 490 
K aufm an Ludwik, rzeźbiarz 361 
K aw alec Stanisław , inż. MZK 303



506

K azanow ski Adam  343 
K azim ierczak Jan, historyk 491 
K azim ierczak W łodzimierz, kom endant 

Straży Pożarnej 474 
Kazim ierz, książę m azow iecki 195 
K azim ierz W ielki, król polski 46 
Kazub Andrzej, burm istrz 431 
Kazub M ikołaj, burm istrz 432 
K eller, w łaściciel firm y „Nowa G w iaz

da” 305
K erner K., w łaściciel pałacu M iodowa 

17: 65
K ęsicka-D w orakow ska Irena, inż. kra

jobrazu 337, 363, 427 
K icińska Ewa, inż. krajobrazu 494 
K icki Onufry, w łaściciel B elw ederu 329 
K iejath, inż. ogrodnik 355 
K iel-K iersk i B olesław , dyr. Łaźni M iej

skich 204
K ielarski M arian, autor pracy o cm en

tarzu Pow ązkow skim  489 
K ieński Zachariasz, gen. rosyjsk i 424 
K iepal Andrzej, inż. 99 
K ierbedź Stanisław , inż. m ostow iec 99, 

252, 265—267 
K iernik W ładysław , m inister 135 
K iersk i-K iel B olesław  zob. K iel-K ier

ski B olesław  
K ierzkow ski Jan, w łaściciel hotelu 66 
K iersnow ski K rzysztof, w łaściciel ko

lejk i Jabłonna—W awer 305 
K ijow icz Bohdan, arch. 62 
K ipm an Adolf, inż. 161, 464 
K ircheisen , tw órca tajnego kodu 167 
K isłakow skij, inż. 295 
K iślańsk i W ładysław , adw okat 296 
K iślański Zygm unt, arch. 90, 296 
Klarner C zesław  361 
Klarner Tadeusz, inż. 162, 465 
K law ier, w łaściciel fiakrów  290 
K leinpoldt (M ałopolski) Erhard, radny 

m iejski 56
K lem ens V III (Ippolito A ldobrandini), 

papież 46
K ley ff Zygm unt, prof. arch. 28, 30, 494 
K lim ek Edward, dyr. M PW iK oraz 

SPEC 189, 457 
K lim ek K arol, autor pracy o cm enta

rzu P ow ązkow skim  489 
K lopm ann Edward, inż. m iasta 81, 88, 

118, 230, 253, 350, 476

K losse Sam uel, burm istrz 434 
K lucznik zob. Zem brzuski P aw eł 
Kluz Tom asz, prof. 29, 446 
K łobukow ski C zesław , inż. 132 
K łopocki M ateusz, w łaścic ie l pałacu 53 
K łossow ski Jerzy 457 
Knabe Andrzej, burm istrz 434 
K nackfus, ogrodnik 349 
K niew ski W ładysław  367, 388 
K nobel Jan Fryderyk, arch. 339, 347, 

366, 372
K nóffel Jan K rzysztof, arch. 347 
K nothe Jan, arch. 73, 267, 272 
Kobendza Jadw iga, prof. geograf 332, 

484
Kobendza Roman, prof. botanik 332— 

—334, 375
Kobos W acław, inż. Gazowni 134, 135, 

137
K obyliński Franciszek, inż. dyrektor 

E lektrow ni 164, 165, 167 
K ochanow ski-K orw in Ignacy, w łaściciel 

późniejszego U rsynow a 360 
K ociszew ski W alenty, burm istrz 433 
K oeltz (K ielc) Jan, w łaściciel zajazdu  

63
Kohn Icek Lejba, nabyw ca terenów  re

zydencji I. Czartoryskiej na Pow ąz
kach 369

K okoszczyński Zygm unt, inż. 174, 190 
Kokular A leksander, m alarz 419 
Kolberg W ilhelm , inż. 117, 253, 264, 265, 

448, 451, 476 
K olbiński Kazim ierz, prof. 170, 466 
K olbiński L., pracow nik M PW iK 97 
Koleżak W ładysław , inż. 117, 120, 259, 

459, 477 
K olichenow ie, ród 365 
Kołdoń M arian, inż. G azowni 135 
K ołodziejczyk January, botanik 331, 

484, 485
K ołodziejczyk Józef, autor przewodnika  

470
K ołodziejczyk Ryszard, prof. h istoryk  

494
Kom inek M arcin, ksiądz 398 
K om inek M arian, kom endant Straży  

Pożarnej 474 
Kom orowscy, ród 355 
K onarski Kazim ierz, dyr. AGAD 461
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K oniecpolski Stanisław , hetm an WK  
343

K onieczny Marian, prof, rzeźbiarz 390 
K oniński W acław , ekonom ista 472 
K oniuszy B olesław , rzeźbiarz 62 
Konrad, książę m azow iecki 195 
Konrad II, książę w arszaw ski 255 
Konrad III, książę m azow iecki 325 
K onstanty P aw łow icz, książę rosyjski 

347
K ontkiew icz M arian, arch. 361 
Kontow icz Bogdan, dyr. MZK 291, 483, 

494
Kończą (Kuńcza), obyw atel w arsz. 255 
Koprowski, w łaścic ie l hotelu 54 
K orabiew ski W iktor, inż. 117 
K oralew ski Henryk, kierow nik  spalar

ni śm ieci 219 
K oraszew ski A ndrzej, inż. 480 
Korb Jan, burm istrz 68, 433 
K orotyński W incenty, dziennikarz, w y

daw ca 35, 418 
Korpet W ładysław , urzędnik Zarządu  

M iejskiego 185 
Korpet W ładysław , urzędnik Zarządu  

M iejskiego 185 
Korsak B olesław , inż. 480 
Korsak Rajm und 386, 400 
Korwin K ochanow ski Ignacy zob. K o- 

chanow ski-K orw in  Ignacy  
Korybut W iśniow iecki, król polski 370 
K orzeniow ski Leszek, pracow nik Ogro

du B otanicznego 332 
Korzon Tadeusz, h istoryk 117, 258, 459, 

477
Kosacka D aniela, h istoryk 85, 487 
Kosecki M arian, arch. 211 
Kosim Jan, h istoryk 474, 494 
Kosimowa Irena zob. T essaro-K osim o- 

wa Irena
Kosiński B olesław , dyr. hotelu  61 
Kossak W ojciech, malarz 62 
Kossowscy (ród) 53
K ostka W ęgrzecki S tan isław  zob. W ę- 

grzecki-K ostka Stan isław  
K ostrzew ski M ateusz, burm istrz 434 
K osztow ski W incenty, w łaściciel zajaz

du 54
K ościałkow ska Irena, członek zarządu  

T ow arzystw a Opieki nad Z w ierzęta
m i 473

K ościałkow ski Zyndram M arian, m ini
ster, prezydent W arszaw y 436 

K ościelecki Łukasz, bp 404 
K ościeniecki Józef, inż. 119 
K ościuszko Tadeusz 120, 345, 354 
K otarbiński Adam , arch. 447 
K otela C zesław , inż. w icem inister 445 
K otkow ska-B areja Hanna, h istoryk 488, 

492
K otus Jan, inż. 494 
K ow alczyk Jerzy 448 
K ow alenko Joan, pop 420 
K ow alew ski H., inż. m ostow iec 479 
K ow alik  W acław , rzeźbiarz 390 
„K ow alski” por. zob. K ahl Tadeusz 
K ow alski B olesław , członek sztabu AL  

390
K ow alski Jerzy, inż. G azow ni 135 
K ow alski W., prac. przepom powni śc ie

ków  113 
K ow alski W ładysław , inż. 99 
K ozakiew icz Stefan , h istoryk sztuki 358 
K oziełek Jerzy, inż. m ostow iec 440 
K ozieradzki H., w łaściciel hotelu  58 
K ozierow ski Józef, inż. 189 
ICozierski Stanisław , inż. 479 
K oziński M arek, inż. 389 
K ozłow ska A. zob. R ychłow ska K o

złow ska
K ozłow ska K rystyna, p lastyk 62 
K ozłow ski Jan, m ajster m ostow y 264 
K ozłow ski Jan J., dyr. M PW iK 457 
K ozłow ski Kazim ierz, inż. krajobrazu  

355, 365, 366, 368, 494 
K ozłow ski W ładysław  A dolf, arch. 336 
K ozłow ski Karol, arch. 187, 347 
K ozłow ski Tadeusz, dyr. MZK 301, 

483
K oźm iński Julian, inż. 164, 167, 462, 463, 

466
K oźniew ski Jan, inż. 108, 458 
Kraft, gen. 129 
K rahelska K rystyna 391 
K rahelska-F ilipow icz Wanda, dzien

nikarz, członek organizacji bojowej 
PPS 391

K rahelski Marian, inż. 154, 462 
K rajew ski, inż. 158, 159 
K rajew ski R afał, inż. 202 
Kranc L., rzeźbiarz 376 
K rasińska M aria z P usłow skich  354



508 Indeks  osób

K rasiński Adam Stanisław , bp 361, 413 
K rasiński H ubert, dr med. 455 
K rasiński Jan Dobrogost 56, 349 
K rasiński Józef W aw rzyniec, autor 

przew odnika 448—450, 452 
K rasiński Ludw ik 119, 283 
K raskow ska-N itschow a L udw ika, rzeź- 

biarka 345, 364, 391 
K raskow ski Jan, arch. 411 
K raszew ski Józef Ignacy 58 
K raushar A leksander, h istoryk 469 
K rokosiński, budow niczy tam y na W iś

le 117
K ronenberg Leopold, finansista 118, 361, 

416, 488
K ronenberg Sam uel Eleazar, w łaściciel 

zajazdu 58 
K ronenberg W alerian, inż. planista 332, 

334, 336, 362 
K ropiw nicki A lfons, arch. 67, 201 
K ról A leksander, arch. 487 
Król Franciszek, statystyk  391, 423 
K rólak Izydor 398
K rubsacius F ryderyk A ugust, arch. 73 
Krupa M arian, dyr. W ojew ódzkiego  

Urzędu Statystycznego 494 
K rupecki Leon, w łaściciel ogrodu Na 

K oszykach 337 
K rupka Stanisław , w ójt gm iny W awer 

375, 426
K rupnik Józef, robotnik, zginął przy 

odbudowie m ostu Poniatow skiego 271 
K rysiński A nzelm  Dobrom il, arch. 392 
K ryw ult A leksander, prow adził salon  

w ystaw ow y 61 
K rzeczkow ski K onstanty, ekonom ista, 

statystyk  192, 468 
K rzem iński, w łaścic ie l hotelu  54 
K rzem kow ski Jakub, inż. krajobrazu 366 
K rzesak Anna, w łaścicielka  hotelu 58 
K rzycki Stan isław  355 
K ubalski Jan, dyr. MZK 483 
K ubiatow ski Jerzy, inż. 446, 451, 462, 

465, 494
K ubicki Jakub, arch. 264, 329, 345, 346 
Kubik Edward, dyr. MZK 483 
K ucharczyk Janusz, inż. 480 
K ucharzew ski F eliks, inż. 106, 119, 456, 

457
K uhn A lfons, m inister, dyr. MZK i

E lektrow ni 167, 168, 170, 298, 299, 461, 
482, 483

K ühn Stanisław , jeden z w łaścic ie li Ho
telu  Europejskiego 61 

K ujaw ski, ogrodnik 410 
K ula Kazim ierz, inż. 268 
K ulczycki A ntoni, dyr. MZK 303, 483 
K uliński W ojciech, burm istrz 432 
K ulon Stanisław , prof. rzeźbiarz 339, 

347, 388
K ulsk i Julian, prezydent 301, 436 
Kuna H enryk, rzeźbiarz 367, 373 
K unińska Zofia zob. B rzyw czy-K uniń- 

ska Zofia 
K untze, w łaściciel hotelu 53 
K urcjusz, inż. 120 
K urella Józef K arol 53 
K urkow ski Franciszek, dzierżawca za

jazdu 72
K urland Stanisław , członek sztabu AL  

390
K urow ski Franciszek K saw ery, ksiądz, 

224, 382, 417, 488, 491, 493 
K urow ski Piotr, dyr. Cm entarza Kom u- 

nalnego-Północ 491, 494 
Kurtz, gestapow iec 61 
Kurtz, w łaścic ie l łaźni 200 
K üster M ichał, w łaściciel łaźni 201 
K üster T eofil, w ła ścic ie l łaźni 201 
K üsterow a R ozalia z Z ellerów , w łaści

cielka łaźni 201 
K uszew icz Andrzej, pop 419 
K utrzeba S tan isław , h istoryk 256, 476 
K utrzeba Tadeusz, gen. 412 
K utschera Franz, dowódca SS i P olicji 

na dystrykt w arszaw ski 266 
Kuzm a M ieczysław , konserw ator arch. 

393
K uźm icki M ieczysław , inż. 463, 464 
K uźm iński, pracow nik G azow ni 135 
K w iatkow ski Eugeniusz, w iceprem ier  

67, 130, 460 
K w iatkow ski Franciszek M arian, inż.

151, 152, 462 
K w iatkow ski M arek 17, 485—487 
K w ieciński Lucjan 119 
K w iecińsk i Józef 46, 70, 86, 87, 199, 260

Lachert Bohdan, prof. arch. 188, 427 
Lachs Jan, h istoryk 196, 468, 469 
Lajourdie M arek, inż. 118
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Lalewicz Marian, prof. arch. 217 
Lanci Franciszek Maria, arch. 68, 75, 

340, 354, 356, 359 
Lanci Witold, arch. 66, 346 
Lande Dawid, arch. 336 
Landowski Jan, dyr. ZOO 378 
Landsberg Honorata ze Zwolińskich 

393
Landsberg Mieczysław 393 
Landsberk Jan, burmistrz 433 
Landy Michał, poległy w  powstaniu 

styczniowym 423 
Lang, mjr niemiecki 163 
Lange Jan, inż. Gazowni 132 
Langner Bogumił Gottlieb, właściciel 

hoteli 53
Lanota Edward, członek sztabu AL 390
L anval Sew eryn , finansista  470
Lasoccy, rodzina 56
Latham B aldw in, inż. 109
Latosz M ateusz, burm istrz 433
Laub, m uzyk 485
Laurman Marian, arch. 412
Lauter Gustaw, sędzia 166
Lawin Ludwik, inż. ogrodnik 368
»Lawina”, por. 266
Lebensbaum  M enasze, w łaściciel hotelu  

68
Ledóchowski, w łaściciel hotelu 68 
Ledóchowski Antoni Filip 290 
Lehmann Jan Krystian, inż. mostowiec 

71, 261, 417 
Lelewel Jan Paweł, inż. mostowiec 264 
Lelukowicz, mnich 419 
Lemański Józef, inż. 272, 283 
Lembke Teofil Tytus, arch. 131 
Lenartowicz Henryk, inż. 464 
Lenartowicz Józef, prof. 159, 160, 188, 

298, 464, 482 
Lenczewski Henryk, prof. 267 
Leonard, burmistrz 431 
Leskiewicz Janina, prof. 494 
Lessel Józef Grzegorz K„ arch. 203, 232 
Leszczyńscy, ród 346, 353 
Leszczyński Andrzej, prymas 364 
Leszczyński Bogusław, fundator kościo

ła 405
Lewandowski Jan, dyr. MPT 291 
Lewiński Jakub, właściciel pałacu Prze- 

bendowskich 53 
Lewko Mikołaj, burmistrz 431

L ędziakow ski Piotr, palacz E lektrow ni, 
zginął w  katastrofie 299 

Liczyw oda Jan, burm istrz 432 
L iedke Franciszek, w łaściciel łaźni 202 
Liedke Henryk, w łaściciel łaźni 202, 204 
L igęza-Stam irow ski Antoni, członek  

konsorcjurr> 30t>, 463 
Lilpop Edward, arch. 415 
Lilpop Zbigniew, dyr. MZK 483 
Linde Bogum ił Sam uel, autor słow nika  

415
L indem an Emil, malarz 67 
L indley W illiam , inż. 89, 90—95, 105, 

108—110, 112, 113, 458 
L indley W illiam  H eerlein , inż. 92—95, 

109, 113, 161, 162, 198, 206, 296, 326, 
456, 457, 464 

L indstadt Karl, dyr. G azowni 131 
L isek Bohdan, inż. 219 
L isow ski Stanisław , rzeźbiarz 427 
L itw inskij W iktor, prezydent 435, 482 
Lobert W ojciech, burm istrz 435 
Locci A ugustyn W incenty, arch. 75, 

355
L oew enberg Jakub 92 
Loibl Franz, nadzorca h itlerow ski 133 
Lorentz Stanisław , prof. 357 
Lorkin Icek, w łaściciel hotelu  65 
Lotak M arcella, w łaścicielka hotelu  53 
L ow e A dolf Adam, arch. 414, 416 
L ów e Kazim ierz, arch. 200 
Loupda Jan, burm istrz 434 
Loupia Józef Antoni, burm istrz 434 
Loupia Józef Benedykt, burm istrz 434 
L ubecki-D rucki Franciszek K saw ery  

zob. D rucki-L ubecki Franciszek K sa
w ery

L ubelski M ieczysław , rzeźbiarz 388 
L ubicki A leksy, inż. m ostow iec 269, 270 
Lubom irscy, ród 59, 329, 343, 346, 364 
Lubom irska A leksandra 356, 357 
Lubom irska Izabela (Elżbieta) z Czarto

ryskich  75, 86, 196, 326, 351, 353, 356, 
361

Lubom irska M arianna zob. Sanguszko  
M arianna z Lubom irskich  

Lubom irska N atalia 361 
Lubom irski A leksander 347 
Lubom irski A leksander D om inik 340 
Lubom irski Jan Tadeusz 296 
Lubom irski Jerzy 260
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Lubom irski Józef Karol 340 
L ubom irski K ., w łaściciel hotelu  146 
Lubom irski Stan isław  H erakliusz 13, 16, 

140, 197, 221, 224, 230, 248—250, 325— 
327, 353, 408 

Lubom irski Stefan  305 
L ubom irski Teodor 326 
Lubom irski Z dzisław  436 
L ubow icka Anna, inż. krajobrazu 328 
Ludw ika Maria, królow a polska 340 
Luksem burg Ignacy, w łaściciel hotelu  

68
L uksem burg M aksym ilian, w łaściciel 

hotelu 68 
L uśniak W., w łaściciel hotelu 69 
L utosław ski M arian, inż. 29, 62, 152, 446, 

462
L utostańska A licja, h istoryk 484 
L utostański Ludwik, w łaściciel hotelu 52

Łada Franciszek, klucznik w odociągów  
96

Łapczyński Kazim ierz, inż. m ostow iec  
478

iiaszczyński Jakub Józef, .-rezydent 
230, 262, 435 

Ł atow ski M arek, inż. m ostow iec 480 
Ł atw in  Antoni, w łaścic ie l pensjonatu  

75
Ł aw rynienko K. D., płk inż. 173 
Ł em picki S., ppłk 483 
Łem picki Tadeusz, rzeźbiarz 376 
Łem picki Zygm unt, gen. 306 
Łochocki Józef, prezydent 435 
Łodziana Tadeusz, arch. 390 
Łodziana Zofia zob. W olska-Łodziana  

Zofia
Łopuski M ieczysław  W incenty, inż. 471 
Łoza Stanisław , h istoryk 449—455, 472, 

474, 477, 480, 484, 485, 487 
Łubieński K rzysztof 272 
Ł ukasiew icz Ignacy, w ynalazca lam py  

naftow ej 138 
Ł ukaszew icz Józef, h istoryk 490 
Ł ukaszew icz Józef M ichał, prezydent 

m iasta 249, 383, 435 
Ł ukaszew ski A dolf, inż. m ostow iec 480 
Ł ukaw ski W alery, konfederat barski 

402
Ł ukow ski Zygm unt, dyr. MPO 227

Łund Edward, kom endant Straży P o
żarnej 474 

Łuskina Stefan, ksiądz 489 
Ł yjak Jan 397
Ł ypaczew ska Jadw iga, w łaścicielka  

pralni 210
Ł ypaczew ski S tan isław , w łaścic ie l pral

ni 210
Łypaczew ski Tadeusz, w łaściciel pralni 

210
Ł yszcz Franciszek (Frącz), burm istrz 

432
Łyszczyński K azim ierz 402 
Ł yszkiew icz Grzegorz, burm istrz 435

Mac Adam  John London, w ynalazca na
w ierzchni szosowej 251 

Mac Clair (Mikler) D ionizy, ogrodnik  
349

M achotkin, kupiec 418 
M aciej, burm istrz 431 
Mader, w łaściciel hotelu 58 
M agier Antoni, m eteorolog i kronikarz  

48, 140, 210, 289, 290, 346, 447, 449, 
452, 455, 471, 487 

M agni (Magnus) M aksym ilian, ksiądz, 
fizyk  85, 455 

M agnus W iktor, dyr. spółdzielni 305 
M agnuski M.P., dziennikarz 459 
M ajdecki Longin, prof. krajobrazu 328, 

335, 338, 341, 345, 353, 354, 368, 413, 
483—486, 494 

M ajeran (Mariani) M ikołaj, burm istrz 
432

M ajew ska Teodozja, w łaścicielka  łaźni 
201

M ajew ski Jerzy, prezydent 436 
M ajew ski Józef, w łaściciel łaźn i 201, 

477
M ajew ski Julian Adam, inż. m ostow iec  

92, 93, 107, 119, 265, 456, 478 
M ajew ski Urban, kom endant Straży 

Pożarnej 474 
M ajkow ski Juliusz, lekarz 222, 389, 473, 

489
M akini (Makin) H enryk, burm istrz 434 
M alcz Jan W ilhelm , lekarz 360, 414 
M alczewski A ntoni 53 
M alczew ski Juliusz, p łk  h istoryk 491 
M aliński P aw eł, rzeźbiarz 415 
M aliszew ski W., w łaścic ie l hotelu  67
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M allet-M alletski Jan, gen. inż. 261, 262 
M alletski M allet Jan zob. M allet-M al

letsk i Jan  
M ałachow scy 346 
M ałachow ski Jan 340 
M ałcużyński W itold, historyk, 447, 453 
M ałodobry K rzysztof, burm istrz 432 
M ałodobry M aciej, burm istrz 431 
M ansfeld, m uzyk 485 
M araszew ski Jakub, burm istrz 435 
M archlew ski Julian, działacz polityczny  

412
M arcinkow ski W ładysław , w spółw łaś

ciciel w ytw órn i m aszyn pralniczych  
211

M arciński T., inż. drogow iec 280 
M arconi Ferrante, sztukator 60, 359 
M arconi H enryk (ojciec), arch. 60, 74, 

81, 83, 85, 87—89, 91—93, 201, 206, 265, 
267, 346, 351, 352, 356, 359, 370, 394, 
400, 456, 457, 478 

M arconi H enryk (syn), inż. 267 
M arconi K arol A ntoni T ytus, m alarz 60 
M arconi Leandro Jan Ludwik, arch, 

338, 339, 356 
M arconi Leonard, arch i rzeźbiarz 60, 

344, 356
M arconi W ładysław , arch. 62, 300, 416, 

482
Maria K azim iera (M arysieńka Sobie- 

ska), królow a, 401, 403 
M aringe W iktor, w łaścic ie l hotelu  64 
M arisy B ailleux  de, prezes T owarzy

stw a Elektryczności 163 
M arkiewicz S tan isław , lekarz 203, 282, 

318
M arkowski A ndrzej, w icem in ister inż. 

254
M arkowski H enryk, kpt. poż. 237, 474 
Marmont A uguste-F rederic 70 
Marszewski M ieczysław , inż. m ostow iec  

120, 269— 270, 439, 479 
Marysieńka Sobieska zob. M aria K azi- 

miera
S a rzy ń sk i Stanisław , prof. arch. 272, 

393, 409
Sarzyński W ładysław , inż. wodociągo

wiec 90, 457 
Matecki Kazim ierz, inż. 187 
Matecki Tadeusz, inż. prezes T ow arzy

stw a O pieki nad Zw ierzętam i 226, 473

M atthes Teodor, w łaściciel szkoły p ły 
w ania 198

M atyw iecki A nastazy, członek sztabu  
AL 390 

M ayer Jan, burm istrz 434 
M ayzels Beer, rabin 423 
Mazur Jerzy, inż. m ostow iec 272, 441 
M azurkiew icz Jan („Radosław”), ppłk 

411—412, 416 
M ączyńska Teresa, w łaścicielk a  hotelu

53
M ąkasa Jerzy, inż. m ostow iec 272—273 
M ech K., inż. 463
M edem N ikołaj, gubernator w arszaw ski 

90
M eyer Kazim ierz, dyr. ZOM 227 
M ejro C zesław , prof. 161, 176, 189, 464, 

465
M enke Jan Chrystian, ogrodnik 372 
M erkiel Ludwik, inż. 188 
M erlini Dom inik, arch. 65, 81, 125, 274, 

326, 327, 337, 342, 349, 350, 353, 392 
M esjasz Kazim ierz, inż. 175 
M essal L ucyna, śpiew aczka 202 
M etelski W ładysław , inż. 29 
M etzell Ludwik Chrystian, inż. 87, 107, 

251, 262, 264, 265, 274, 477, 480 
M ęciszew ski F ilip , gen. 488 
M ękarski L udw ik, inż. 298 
M ichalak Tadeusz, dyr. SPEC 189 
M ichalczyk W., ogrodnik 328 
M ichalew icz Piotr, dyr. MZK 483 
M ichalik J., inż. drogow iec 280 
M ichałow  Stanisław , inż. mostowiec. »80 
M ichałow ski H enryk, w łaściciel hotelu

54
M ichałow ski W itold, w łaściciel hotelu  

54
M ichałow ski Zygm unt, w łaścic ie l hote

lu  54
M ieczkow ski Jan, fotograf 60 
M ier W ilhelm , gen. 232 
M ierzanowski W ładysław , arch. 60 
M iklaszew ski Jan, leśn ik  375 
M ikołaj I, car 70, 88, 262, 326, 386 
M ikołaj II, car 152
M ikołajczyk Kazim ierz, dyr. Gazowni 

132
M ilew ski Jan, rzeczoznaw ca sądowy* 

pralnictw a 210, 471 
M ilew ski Jan, burm istrz 433



312 Indeks osób

M ilicer Napoleon, w spółw łaściciel ogro
du zoologicznego 377 

M iller A łdr, prezydent 162, 435 
M iller Rom uald, arch. 95 
M iłkow ski, inż. 120 
M inorski Sergiusz, inż. 175 
M inow  (Nikon) N ikita, reform ator reli

g ijn y  418
M inter W ilhelm  Henryk, przem ysłow iec  

447
M iński Josek, w łaściciel zajazdu 57 
M isiaszek Tom asz, ogrodnik 332 
M iszew ski Andrzej, por. 357 
M itkiew icz Jan, w łaścic ie l domu z ka

loryferam i 187 
M iturski Józef, inż. m ostow iec 272 
M leczko, mjr pruski 409 
M leczko T., k ierow niczka ogródka jor

danow skiego 319 
M ław ski J., w łaściciel dom u N alew ki 

15 — Dzika 12: 65 
M łodziejow ski Stan isław  Andrzej, bp 

408
M niszchow ie, ród 338 
M niszech Jerzy A ugust, m arszałek  

nadw orny 248 
M niszech Józef W andalin, m arszałek  

w ielk i koronny 348 
M niszech M ichał Jerzy, m arszałek w ie l

ki koronny 140, 199, 221, 223, 249, 254, 
255, 415

M oczulski Lech, h istoryk 466 
M ioduszew ski, inż. 211 
M odzelew ski Zygm unt, m inister 412 
M ohuczy Adam, kontradm irał 397 
M ojcho K arol, w łaściciel hotelu  55 
M oldzyński K rzysztof, arch. 339 
M olski B ogusław , biolog 334 
M ołdwa M ieczysław , arch. 390 
M ontfrenille Andrzej, kupiec 68 
M oraw iński Jan, historyk sztuki 358 
M oraw ski W acław, dyr. MPW iK 457 
M ordechaj A braham  422 
Mordko Lapan, w łaściciel zajazdu 69 
M oreau Jean V ictor, gen. 70 
M orski Tadeusz 337
M orsztyn Andrzej, fundator kościoła  

405
M orsztyn Tobiasz, fundator kościoła 405 
M orsztynowie, ród 346 
M ortkowicz Jakub, księgarz 423

M orzyski Piotr, arch. 75 
M oselm ann, w łaścic ie l fabryki pudre- 

tów  472
M osiejew icz-Safuta Teresa, arch. 283 
M ostow ski Tadeusz, m inister 364 
M oszyński A ugust, arch. 327, 328 
M oszyński Joachim , prezydent 435 
M oszyński Kazim ierz, etnolog 471 
M ościcki H enryk J., h istoryk 446, 477, 

492
M ościcki Ignacy, prezydent R P 132 
M ościcki K ajetan, inż. m iasta 119, 120, 

161, 162, 218, 318, 482 
Mroczek Jan, w łaściciel hotelu 64 
M ucante P aul Jean, sekretarz kardyna

ła 46, 247
M uchanow Józefa z M ostow skich 336 
M üller, w łaściciel hotelu  56 
M ünich Jan Andrzej, burm istrz 434 
M ussonius Jan Salom on, pastor 416

N agórski Juliusz, arch. 58 
N aim ski Józef, w łaściciel łaźni 200 
N aim ski M., w łaściciel łaźni 200 
N aim ski W ładysław , w łaściciel łaźni 

200
N ałęcz-Sw aryczew ska, w łaścicielka pen

sjonatu 76 
N am ysłow ski Karol, dyrygent 485 
N apoleon I B onaparte 70, 246, 261, 283 
N arkiew icz-Jodko A leksander zob. Jod- 

ko-N arkiew icz A leksander 
N aruszew icz Adam , bp, historyk 46, 447 
N arutowicz Gabriel, prezydent RP 382 
N atanson Ludw ik, lekarz 423 
N atanson Selig , w łaściciel zajazdu 56 
N atorff M ieczysław , inż. m ostow iec 440, 

479
N aw rocka Bogum iła, inż. 137 
N echay Jerzy, prof. 30, 446 
N enko A., rzeźbiarz 373, 389 
N esti Ludw ik, restaurator i hotelarz 

65, 70
N eugebauer K., h istoryk 491 
Neuhardt, senator rosyjsk i 270 
N eym an-Spław a W acław, zob. Spław a- 

-N eym an W acław  
N eysser Bernard, burm istrz 432 
N iem cew icz Julian U rsyn, poeta i po

lityk  330, 360, 447, 475
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N iem ira W ojciech, w łaścic ie l dw orka  
53

N iem irski W ładysław , prof. krajobrazu  
337, 427, 494 

N iem ojew ski A ndrzej, literat 416 
N iem yski W acław, ksiądz 385, 488, 489 
N ien iew ski A poloniusz P aw eł, arch. 

187
N iepokoyczycki Juliusz, dyr. MZK 301, 

483
N ieporęcki R yszard, dyr. M iejskich Za

k ładów  Sanitarnych 494 
N iew iadom ski Stanisław , inż. m osto- 

w iec 272 
N iew ska Olga, rzeźbiarka 373 
Nikon zob. M indo N ikita  
N irnsztejn Sew eryn, arch. 398 
N itschow a Ludw ika zob. K raskow ska- 

-N itschow a Ludw ika  
N ixon Richard M ilhous, prezydent U SA  

359
N olken Karol, kom endant Straży P o

żarnej 474 
N orblin Piotr, m alarz 369 
N ow ak Henryk, inż. 254 
N ow ak Tadeusz, h istoryk 446 
N ow akow ski, w łaściciel hotelu  67 
N ow akow ski Antoni, spaw acz z E lek

trow ni 171, 172, 467 
N ow akow ski Jan, w łaścic ie l hotelu  56 
N ow akow ski K azim ierz, inż. 28—31, 447, 

495
N ow akow ski M ateusz, w łaścic ie l hotelu  

53
N ow icki Józef, gen. 488 
N ow ick i S tan isław , członek sztabu AL  

390
N ow icki Stefan, k ierow nik  w  G azowni 

137, 494
N ow odw orski Stanisław , prezydent 436 
N ow osilcow  N ikołaj, polityk  338 
N urkiew icz Tadeusz, prof. krajobrazu  

328, 351, 364 
N urkiew icz W ładysław , prof. krajobra

zu 378
N usbaum  Józef, prof. zoolog 377 
N ussbaum  H ilary, h istoryk 423

Oborski Jan, w łaściciel dworu 59 
Obrąpalski Jan, prof. 170

O brąpalski Jerzy, w łaściciel D ynasów  
340

Obrębowicz Kazim ierz, prof. 187 
O chelháuser, dyr. Tow. D essauskiego  

131
Ochnio, arch. 375 
O czkow ski Adam , arch. 64 
O drow ąż-W ysocki S tan isław  zob. W y- 

socki-O drow ąż S tan isław  
Ogińscy, ród 59
O giński M ichał, w ojew oda w ileń sk i 217 
Ohm K lem ens, w łaściciel ogrodu 365 
Ohm Rudolf, w łaścic ie l ogrodu 365 
O kęcki Antoni, bp 381, 405, 408, 489 
Okoń K onstanty, w łaściciel om nibusów  

292
O lszew ski M ieczysław , inż. 280 
O lszew ski S tan isław , inż. m ostow iec 271 
O lszow ski K azim ierz, adw okat 153 
O nitzchow a K rystyna, inż. 367 
O nypryjenko W łodzim ierz, kom endant 

Straży Pożarnej 474 
O palińscy, ród 338
O pęchow ski Edward, dyr. E lektrow ni 

164, 165, 167 
O rbaczewski Franciszek, inż. 479 
Orgelbrand Sam uel, księgarz, w ydaw ca  

365, 423
O rleański H enryk, inż. 459, 460 
O rlew ski Jerzy, autor podręczników  

461
O rłow ski Józef, arch. 52, 232, 344 
O rłożeński P., ogrodnik 484, 486, 487, 

491
O rnow ski F eliks, inż. 96, 320, 486 
O rnowski M irosław, lekarz 494 
O rzelska Anna, córka A ugusta II: 348 
O siński Józef Herm an, ksiądz elektryk  

151, 462
O sm ański W ojciech, dyrygent 485 
O ssolińska H elena T ekla, jedna z w ła ś

c icielek  pałacu O ssolińskich 347 
O ssoliński Jerzy, kanclerz w ie lk i ko

ronny 347, 353 
O ssoliński W iktor, w łaściciel Foksalu  

339
O ssow ski Jan Sylw ester, w łaścic ie l łaź

ni 85, 201 
O ssudy d’ 289, 290
O staszew ski Kazim ierz, dyr. MZK 483 
O sterloffow ie, kapitaliści 374

33 Urządzenia kom. W -w y
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O strogski Janusz, książę w ojew oda w o
łyńsk i 340 

Ostrow ska Elżbieta, literatka 458 
O strow ski Antoni, prym as 66 
O strow ski B olesław  dyr. SPEC 189 
O strow ski Jan W incenty, w łaścic ie l ho

telu  55
O strow ski Janusz, inż. 268 
O strow ski Józef, polityk  361 
O strow ski R yszard, inż. 268, 273 
O strow ski S tan isław  Kazim ierz, rzeź

biarz 388
O strow ski W acław , prof. urbanista 189 
O suchow ski A ntoni, prezes Polskiej Ma

cierzy Szkolnej 361 
O ściłow icz Tadeusz, inż. m ostow iec 480 
Otto Leopold M arcin, pastor 491 
O w czarski Wł., inż. 478 
O żarowski Piotr, hetm an w ie lk i koron

ny 408

P ac K rzysztof, kanclerz w ie lk i litew sk i 
329

P achocki M ieczysław , inż., k ierow nik  
Oddziału W odno-M elioracyjnego 121 

Pacow ska H alina zob. D uczm al-Pacow - 
ska H alina  

P aderew ski Ignacy Józef 62, 373 
Palm ow ska A licja, inż. 480 
Panasiuk, rzeźbiarz 396 
P ancer F eliks, inż. m ostow iec 72, 87, 88, 

92, 99, 108, 117, 264, 265, 478 
Pancer Teodor, dzierżaw ca zajazdu 72 
Pankratiew  N., gubernator 419 
P aradow ski Jan, arch. 339 
P aradow ski Józef, k ierow ca MPW iK 96 
P arieenberg Eliasz, w łaściciel zajazdu  

57
P arypiński F., pracow nik M PW iK 97 
P asek Jan Chryzostom , pam iętnikarz  

376
P ask iew icz Iw an, nam iestnik 70, 88, 128, 

129, 187, 217, 262 
P aszkow ski, kraw iec 305 
P aszkow ski W acław , prof. 216, 282—283, 

479
Patryka, pracow nik G azow ni 135 
P atzer Kazim ierz, w łaścic ie l firm y elek 

trotechnicznej 446 
P aw elsk i Zbigniew , arch. 74

P aw eł z Pom nichow a, przodek Obrąpal- 
skich  340

P aw lak  Ryszard, strażak rozstrzelany  
przez h itlerow ców  237 

P aw łow icz H enryk, w iceprezydent 467, 
474

P aw łow ski B olesław , k ierow nik  MPWiK  
98, 457

P aw łow sk i Tadeusz, por. poż. rozstrze
lany w  Palm irach 237 

Pazdur Jan, prof. 494 
P ągow ski M ieczysław , w łaścic ie l ogro

du zoologicznego 377 
Pecque A dolf, w łaścic ie l pralni 210 
P enkala Julian, dzierżawca hotelu  61 
P eresw iet Sołtan  M., w spółw łaściciel 

fabryki żarów ek 139 
P erl F eliks, polityk  423 
P erthees K arol de, kartograf 72 
Perzyński Stefan, inż., dyr. ZEOW 173 
Perzyński T., inż. 447 
P etrozolin  W iktor, inż. 98, 494 
P etrzyk Leopold, ksiądz 490, 491 
P ękalsk i Leonard, m alarz 358 
P ęk iel Bartłom iej, m uzyk 329 
P ęczkow ski, członek D eputaci i Bruko

w ej 249
P feiffer  S tan isław , fabrykant 482 
P iaskow scy  338 
Pick Jakub, optyk 210 
P ielgrzym  Piotr, w ójt, dzierżawca łaź

ni 194
P ierzcińsk i F., urzędnik m iejsk i 453, 

454
Pietraszk iew icz Jan, kom endant Straży  

Pożarnej 474 
P ietraszkiew icz S tan isław , inż. 139 
P iętka G ustaw , inż. 159 
P ik lik iew icz Tom asz, k ierow nik  M aga

zynu K arow ego 231 
P iłatow icz Józef, h istoryk 462 
P iłatow icz Zdzisław, dyr. SPEC 189, 468 
P inck Franciszek, rzeźbiarz 274, 327 
P inkiert M., k ierow nik  żydow skiego za

k ładu pogrzebow ego 384 
P iotr I, car 260, 261
Piotr z Zakroczym ia, ojciec budow ni

czego m ostu Jagiellońskiego 47, 259 
P iotrow ski A ntoni, m alarz 61 
P iotrow ski Jakub, w łaściciel pałacu  

Przebendow skich 53
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P iotrow ski W aciaw , rzeźbiarz 398 
P iotrow ski W ł., poległ w  E lektrow ni 

171
Piróg W ojciech, inż. dyr. SPB 29 
P iw oński S tefan , inż. 268 
Piat, członek D eputacji B rukow ej 249 
P later-Z yberków na C ecylia 361 
P ląskow ski Jan, inż. 157 
P leb ińsk i B ronisław , inż. m ostow iec  

269, 271, 478, 479 
P lebiński M arceli, arch. 54 
Plersch Jan B ogum ił, m alarz 326 
Plum hof H enryk, burm istrz 433 
P łaczkow ski (P lackow ski) M aciej, w łaś

ciciel zajazdu 55 
Płodow ski, płk, k ierow nik  ZOM 227 
Ploski, inż. 81, 351
Płuciennik Stefan, dyr. MPW iK 457, 

494
Pniakowski Józef, inż. 267 
Pniewski, w łaściciel zajazdu 72 
Pniewski Bohdan, prof. arch. 61, 62, 69, 

74, 347
Pobratym  Jan, w łaścic ie l hotelu 70 
P odbielski Jan, ksiądz 395, 489 
Podczaszyński B olesław  P aw eł, prof.

arch. 59, 92, 265, 343, 357 
Podgórski W ładysław , w łaściciel w y 

tw órni lam p naftow ych  138 
Podoski Jan, prof. 307 
Podoski Roman, prof. 298, 307, 308, 482 
Podstaw ski A ntoni, inż. 480 
Pojaw ski M ieczysław , inż. 96 
Polak Józef, lekarz 215, 218, 223, 228, 

472, 473
Poltz Jan, w łaścic ie l hotelu  53, 68 
Poltz Jakub, w łaściciel hotelu  68 
Połubiński A leksander, m arszałek 65, 348 
P om ianow ski Karol, prof. 111— 113, 458 
Poniatow ski Józef, książę 65, 262, 269, 

328, 329, 337 
Poniatow ski Kazim ierz 81, 86, 196, 337, 

338, 404
Poniatowski M ichał, prymas polski 374, 

489
Poniatow ski M ieczysław , gen. 410 
Poniatow ski Stanisław , bratanek króla  

46, 72, 73
Poniatowski Stanisław , ojciec króla 404 
Poniński Adam, marszałek sejmu roz

biorowego 261, 347, 408

P opiel Chościak W incenty T. zob. Choś- 
ciak-P opiel W incenty T.

Popław ko M ikołaj, kom endant Straży  
Pożarnej 474 

Poppelm an D. M., ogrodnik 348 
Poppelm ann Karol Fryderyk, arch. 346, 

366
Poppelm ann M ateusz D aniel, arch. 346 
Porow ski M arceli, prezes Związku M iast 

436
P ossiet, m inister kom unikacji w  P eters

burgu 119
Post Bruno, inż., nadzorca h itlerow ski 

301
P otem ski Edward, inż. 139 
Poths, ród 372 
Potoccy, ród 75, 348
Potocka A leksandra z Lubom irskich  

356, 357, 359, 360, 394 
Potocka A leksandra z Potockich 356, 357 
Potocka A nna z T yszkiew iczów  361 
Potocka K atarzyna z B ranickich 356 
Potocki A dam  123 
Potocki A leksander 356, 360, 361 
Potocki A ugust 357, 359—361 
P otocki Ignacy 359, 394 
P otock i Jan 348
Potocki M aurycy 157, 185, 359, 464 
Potocki Stanisław , gen. 488 
P otocki Stan isław  K ostka 356, 359—361, 

394
P otocki Stan isław  Septym  356 
Potocki T., filantrop 361 
Poustom is, dyr. finan sow y E lektrow ni 

162
Prądzyński Ignacy, gen. 57 
Prądzyński W itold, ksiądz 402, 420 
Prodan Maria, urzędniczka MPO 494 
Prokopp Izydor, kom endant Straży P o

żarnej 233, 474 
Próchnik Adam, polityk  417 
Próżański Beniam in, w łaściciel zajazdu  

65
Prus B olesław  (właśc. A leksander G ło

w acki) 141, 203, 345, 361, 470 
Pruss W itold 491
Pruszczyński Stanisław , burm istrz 432 
P rzebendow scy, ród 53 
P rzelaskow ski W iktor, inż. 307, 483 
Przerw a-Tetm ajer K azim ierz zob. T et- 

m ajer-Przerw a K azim ierz

33*
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Przew orscy, rodzina 67 
Przezdzieccy, ród 409 
Przezdziecka Zofia zob. Sw iatopełkow a- 

-C zetw ertyńska Zofia  
Przezdzieeki A leksander, w łaścic ie l ho

telu  59, 60, 339 
Przezdzieeki G ustaw , w łaścic ie l hotelu  

61
Przezdzieeki Jan, w łaścic ie l hotelu  61 
Przezdzieeki K onstanty, w łaścic ie l hote

lu  58, 61
Przezdzieeki Rajnold, w łaściciel hotelu  

61
Przezdzieeki Stefan , w łaściciel hotelu  61 
Przyborow ski W alery, pisarz 344, 451, 

460
P rzybylski A., inż. 118, 258, 459, 475—  

—477
P rzybylski C zesław  Piotr, arch. 68, 336 
Przychodzień Józef, dyr. MPO 227 
Przychodzki Jan, inż. 111 
Przyłęck i H enryk, kierow nik  Stacji 

D ośw iadczalnej 216 
Przysuskier Leon, historyk 492 
Pstrokoński A leksander, inż. m ostow iec 

268, 440
P szczółkow ski Edmund, działacz ludo

w y  73
Puciata Olgierd, h istoryk 452 
P u d łow sk a  Zofia zob. K ann-Puciłow ska  

Zofia
P u łask i Józef, starosta w areck i 67 
P ułjanow ski J., kpt. 482 
P usłow ski Franciszek 61 
P usłow sk i K saw ery 59, 60, 354 
P usłow sk i W andalin 354 
P usłow sk i W ładysław  59—61 
P usłow ski W ojciech 61 
P usłow sk i Zygm unt 61 
P ustu ła  Zbigniew, h istoryk 494 
P utow ski Stefan , arch. 122 
Puzyna Józef, w łaścic ie l hotelu  59

R aabe Oskar, nadzorca h itlerow ski 321 
R abczew ski W łodzim ierz, dyr. M PW iK  

454—460, 473 
R aczyński Eryk, kierow nik  Dano 219 
R adom czyk Tomasz, dzierżawca łaźni 

83, 195
„R adosław ” zob. M azurkiew icz Jan  
R adziejow ski M ichał, prym as 248

R adziejow ski W ładysław , inż. 268 
R adziszew ski Franciszek, w łaściciel ho

telu  52
R adziszew ski H enryk, historyk 146, 148, 

465, 472, 473, 475, 476, 482, 489 
R adziw iłł D om inik 337 
R adziw iłł Janusz, w łaściciel pałacu  

Przebendow skich 53 
R adziw iłł M aciej, członek grupy Zarządu 

T ram w ajów  298, 299, 306, 482 
R adziw iłł M ichał, w łaścic ie l U stronia 

335, 354
R adziw iłłow a M ichałowa, fundatorka  

kaplicy na K am ionku 401 
R adziw iłłow ie, ród 59, 72, 343 
R adziw iłłów na Anna, żona Konrada III: 

325
Raeck L. de, inż. rzeczoznaw ca z Bruk

se li 111
R afałow icz A ndrzej, prezydent 383, 435 
R agge-R ogow ski J., fundator ogrodzenia  

cm entarza E w angelick iego 414 
R akiew icz W incenty, arch. 283, 384 
R akow ski, w łaścic ie l łaźni 200 
Ram uzzi G., rzeźbiarz 338 
R aniecki Zygm unt, inż. 188 
R ansonetti, w łaściciel łaźni 197, 199 
R apacka Tekla, fundatorka m elioracji 

cm entarza Św iętokrzyskiego 408 
R apacki Adam, m inister 412 
Rappaport N atan, rzeźbiarz 389 
R asztubow ski Józef, w łaściciel hotelu  52 
R atyńsk i Janusz, inż. 268, 441 
R atyńsk i Stanisław , inż. 108 
R atzer Józef, w łaścic ie l zajazdu 63 
Rau W illiam  E llis, fundator ogródków  

dziecięcych 319 
Rauch G ottlieb 415 
R echow icz Gabriel, p lastyk  74 
R egulski Tadeusz, w icedyrektor EKD do 

spraw  gospodarczych 307 
R eichenbach, złożył p ierw szą ofertę W 

spraw ie G azowni 128 
R em iszew ski W acław, dyr. MPRO 484 
R eszke Edward, śpiew ak, w łaściciel ho

telu  59 
R eszke Jan, śp iew ak 59 
R eszke Józef, założyciel hotelu  59 
R eszke Józefina, śp iew aczka 59 
R eychm an Jan, prof. orientalista 417, 

424, 492
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R eym ont W ładysław  Stanisław , pisarz 
393

Riaucourt Andrzej, T. 65, 348 
Riaucourt P iotr, ojciec A drzeja, w łaś

ciciel pałacu 65 
R itschel W acław , inż. 88, 343, 456 
Robosz Jan, kom endant Straży Pożar

nej 230, 474 
Rodzewicz R osenzw eig Z ygm unt zob.

R osenzw eig-R odzew icz Zygm unt 
R oesler Edmund, w łaścic ie l hotelu  56 
Roga B łażej, dyr. Gazow ni 132 
Rogala Jan, pracow nik b ib lioteki APW — 

—W arszawa 494 
Rogiński A ntoni, inż. 154 
R ogowski, arch. 375
R ogow ski R agge J. zob. R agge-R ogow - 

ski J.
Roguski S. M., inż. 118, 161, 464 
Rohn Stanisław , inż. 271, 478 
R okossow ski K onstantin , ojciec mar

szałka 397 
Rola Franciszek, burm istrz 432 
Rola M arcin, burm istrz 432 
Rola Ż ym ierski M ichał zob. Ż ym ierski- 

-R ola M ichał 
R olicz-K am ieński M ichał, rzeźbiarz 388 
Roman J., sekretarz K om itetu  Budowy  

E lektrow ni 482 
Rom anowicz A., inż. m ostow iec 478 
Rondthaler A leksander, inż. E lektrow 

ni, 171
R onikier Adam, w łaścic ie l łaźni 470 
Rosada Janusz, inż. 189, 468, 494 
R osenzw eig-R odzew icz Zygm unt, dyr.

M p t  291 
R osłoński Rom uald, prof. inż. 111 
Rosmann H enryk, płk inż. 119 
R ososiński W iesław , inż. 272, 273 
Rostek Ignacy, inż. 301 
R ostw orow ski Jan, w łaścic ie l hotelu 53 
Roszak W., ogrodnik 328 
Rote Robert de, inż. 163 
Roth, rzeźbiarz 333 
Rothert A leksander, prof. 161 
Rothm il M aurycy, inż. 462 
Rottermund A ndrzej, h istoryk sztuki 451 
Rotwand S tan isław , w łaścic ie l hotelu  

i filantrop 70, 203, 470 
R ousseau Jean Jacques, pisarz i filozof 

352

R ow ecki-G rot Stefan  (Józef Sokołow ski, 
ps.) gen. 134 

R ow enna M ikołaj, dzierżaw ca łaźni 196 
R ozdżestw ienski, inż. 173 
Rozengart, w łaścic ie l hotelu  53, 68 
R ozengart L ew ek, w łaścic ie l zajazdu 68 
Rozhar Chaim, w łaścic ie l zajazdu 65 
R ozpędow ski Zygm unt, arch. 360 
R óm m el Juliusz, gen. 402 
R óżański Stanisław , prof. 325, 484 
R udnicki C zesław , inż. 312, 313, 481, 482 
R udnicki Jan, in icjator zorganizow ania  

zaw odowej straży pożarnej 230 
R udow ski Edward, w sp ółw łaściciel E le

ktrow ni M okotow skiej 153 
Rum m el, kpt. inż. n iem iecki 163 
R um plew icz Józef, autor pracy o ko

m in iarstw ie 475 
Ruszczyńska Danuta, inż. 480 
R uszkiew icz Kazim ierz, bp 398 
R uśkiew icz Tomasz, inż. 139 
R utkiew icz Jan, w icem inister 222, 389, 

489, 494
R utkow ska Janina, historyk 195, 469, 473 
R utkow ski H enryk, działacz ruchu ro

botniczego 367, 388 
R utkow ski Stanisław , głów ny ogrodnik  

m iasta 318, 332, 373, 487 
R utkow ski Stanisław , inż., dyr. MPW iK  

454—460, 473, 486 
R ybiński Jan A dolf, gen. 413-—414 
R ychłow ska-K ozłow ska Anna, historyk  

454
R ychłow ski S tan isław , arch. 63 
R ygier, pastor 415
R yks Franciszek, kam erdyner królew ski 

339, 489
R yl W ładysław , w łaścic ie l pralni 210 
R ządkow ski Stefan, m onter w  elektrow 

ni 158, 159
R zepkow ski A ntoni, palacz w  elektrow ni 

169
R zew uscy, ród 368
R zew uski Franciszek, m arszałek nad

w orny 199, 368 
R zew uski Józef, w łaściciel Foksalu 339

Sachnow ski Antoni, dyr. G azowni 132 
Sacres M ichał, burm istrz 434, 435 
Sadkow ski A leksander, inż. 108, 118, 

120, 458
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Sadow ski F eliks, pracow nik hotelu  451 
Safuta Janusz, inż. 283 
Safuta T eresa zob. M osiejew icz-Safuta  

Teresa
Sam bor B ronisław , inż. 157 
Sam uelson Lund Stefan , arch. 63 
Sanguszko Janusz A leksander, w łaści

c iel D ynasów  340 
Sanguszko K arolina z G ozdzkich (2v.

S iegen  de Nassau) 340 
Sanguszko M arianna z Lubom irskich, 

w łaścicielka  D ynasów  340 
Sanguszko P aw eł K arol, w łaścic ie l D y

nasów  340 
Sanguszkow ie, ród 347 
Sapieha K azim ierz Jan, w łaściciel ho

telu  55
Sapieha M ichał Jan, w łaścic ie l hotelu  55 
Sapieha P aw eł, hetm an 260 
Sapiehow ie, ród 187 
Sarata B olesław , inż. 480 
Sarnow iec L udw ik, inż. w  E lektrow ni 

Tram w ajow ej 160 
Sauvan  Ludwik, lekarz 80 
Savage Jam es, ogrodnik 346 
Saw icka-Szapiro Hanka, działaczka ru

chu m łodzieżow ego 397 
Saw ick i Jerzy, inż. 158, 168, 172, 464, 466, 

467, 494 
S aw ick i Tym oteusz, arch. 357 
Sbarbori Jan T eofil, arch. 201 
Scheierm ann Otto Hugo, nadzorca h i

tlerow ski 133 
Schellenberg A lfred, rabow ał pałac w i

lanow ski 358 
Schim m elphennick  von  de Oye, prezy

dent 435
Schipper Ignacy, h istoryk 421, 422, 468, 

492
Schneider, ogrodnik 328 
Schoenig, w łaściciel hotelu  66 
Scholtz A lina, inż. krajobrazu 338, 362, 

363, 426
Schröger (Schroeger) Efraim , arch. 48, 

53, 261, 326, 351, 352 
Schuch A dolf Grzegorz, arch., w icepre

zydent 53, 348, 414, 415 
Schuch Jan C hrystian, ogrodnik 328, 

352, 356, 372 
Schultz K arol, bankier 48, 52, 53, 70, 

365, 416

Schulz, ogrodnik 328 
Schulz Fryderyk, inflantczyk, podróż

n ik  140, 199, 200 
Schulz Jan, dyr. MPO i MPT 227, 291 
Schulzendorf Jakub, burm istrz 434 
Sczaniecki Jan U., w łaścic ie l hotelu  55 
Seifert H enryk, w łaścic ie l gospody 54 
Seligm ann C ecylia, w łaścicielka  łaźni 201 
Serafin , burm istrz 432 
Seyfert M ieczysław , dyr. G azow ni 132 
Sencerz F., prac. przepom pow ni ścieków  

113
Serkow ski Jan, w łaścic ie l w ytw órni 

lam p naftow ych  138 
Sieczkow ski Józef, inż. 282 
Siedlarzew icz S tan isław , burm istrz 432 
Siem aszko Stefan , inż. 463 
Serów  Szaja, w łaściciel łaźni 469 
Siem ens Ernst W erner von, w ynalazca  

tram w aju elektrycznego 297 
Siem iątkow ski Tom asz, gen. 488 
Siem ienow icz Kazim ierz, inż. 446 
Siem ień  Jerzy, inż. 273 
Siem ieńsk i M ikołaj, ksiądz 408 
Sieniaw ska E lżbieta z Lubom irskich, 

w łaścicielka W ilanowa 75, 355 
Sienkiew icz H enryk 344, 361, 382 
Sigalin  Józef, inż. 73, 267, 268, 272, 351, 

478
Sikora Hersz, w łaściciel zajazdu 65 
Sikora K., w łaściciel hotelu  64 
Sikorski Brunon 467
Silbersztejn  A jzyk, w łaściciel zajazdu  

57
Silbersztejn  Lipka, w łaściciel zajazdu  

57
Sim m ler Józef, m alarz 354, 416 
Sim onetti W ojciech, burm istrz 434 
Sim on Godfryd, ogrodnik 352 
Sim ons A lbert, w łaścic ie l pasażu 56 
Singels, inż. hydraulik 456 
Siunajew  Seifetd in  Chosianow, duchow 

ny m ahom etański 425 
Skabiczew ski Grzegorz 224 
Skałon G ieorgij, gen. gub. 270, 391 
Skibin N., dozorca cm entarza P raw o

sław nego 420 
Skibniew ski Stan isław  („Cubryna”), dyr- 

Elektrow ni 167, 170, 171, 467 
Skiw ski Emil, autor przew odnika 148, 

450, 452
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Składkow ski-S ław oj F elicjan , m inister  
351

Skłodow ska H elena, w spółzałożycielka  
ogródka freblow skiego 319 

Skoczkow a Irena, urzędniczka Zarządu 
M iejskiego 470 

Skonieczny J., pracow nik przepom pow 
ni ścieków  113 

Skoraszew ski W łodzim ierz, inż. 99 
Skorupski M ichał, „brandm ajster” 231 
Skoryna Klara, w łaścicielka zajazdu 72 
Skotnicki Grzm ot S tan isław  zob.

G rzm ot-Skotnicki Stanisław  
Skórewicz Kazim ierz, prof. arch. 69, 357 
Skrzypczak, kierownik zakładu „Dano” 

219
Sław oj Składkow ski F elicjan  zob.

Sk ładkow ski-S ław oj F elicjan  
Słobodziński, dyr. kom unikacji m iej

skiej 482
Słomczyński Adam, archiwista, historyk 

494
Słom iński Z ygm unt, prezydent 111, 225, 

436, 483 
Słonim ski Antoni, literat 357 
Słonim ski Chain Zelik, m atem atyk, 

astronom  423 
Sluszkowie, ród 59 
Smidoda F., ksiądz 407, 491 
Smolar czy k M arian, inż. 480 
Sm oleński T adeusz, rachm istrz MPW iK  

96
Smoleński W ładysław , prof. historyk 493 
Smolikowski S., ppłk, inż. mostowiec 265 
Smolikowski Sew eryn, właściciel hote

lu 54
Smolka Stanisław , historyk 459, 460 
Smuglewicz Antoni, m alarz 326 
Smyczyński Jerzy, inż. 175 
Sobański F eliks 361 
Sobierański W acław , inż. G azow ni 134 
Sobieski Jakub, ojciec króla 374 
Sobieski K onstanty, królew icz 342 
Sobieszczański Franciszek M aksym ilian, 

historyk 20, 37, 4 7 -4 9 , 78, 83, 194, 196, 
198, 224, 244, 245, 285, 316, 381, 382, 
445—455, 459—461, 468, 469, 473, 475, 
477, 480, 483— 489, 491, 492 

Sobolewski K., inż. m ostow iec 478 
Sohn A. P., płk ros. 419 
Sokal Emil, inż. 203

Sokolnicki Kazim ierz, dyr. Cm entarza 
K om unalnego-Pow ązki, 488, 491, 494 

Sokolnicki M ichał, gen. 408 
Sokołow ska A lina, h istoryk 487 
Sokołow ska-G rzeszczyk K azim iera, h i

storyk 487 
Sokołow ski Józef zob. R ow ecki-G rot 

Stefan
Sokołow ski M arian, inż. 282 
Solari Bonaw entura, arch. 261 
Sołogub Jan, w łaściciel hotelu 67 
Sołonow icz Leszek, arch. 74 
Sow ińska K atarzyna ze Schrederów  416 
Sow ińsk i Józef, gen. 402, 416 
Spasow ski W ładysław , filozof i peda

gog 417 
Spiridonow, inż. 456 
Spław a-N eym an W acław  168 
Spokorny M aurycy, k ierow nik  grupy  

Zarządu T ram w ajów  298, 299, 336, 482, 
483

Sporny Józef, inż. 82, 92, 107, 207, 377, 
476

Spychalski Marian, prezydent 436 
Sroka S tan isław , m inister 412 
Srokow ska R., w łaścicielka hotelu 63 
Srokow ski Stanisław , prof. 417 
Stachow ski M., inż. drogow iec 280 
Stam atello H enryk, inż. 267 
Stam irow ski Ligęza A ntoni zob. L igęza- 

-Stam irow ski A ntoni 
Stan isław  A ugust P oniatow ski 16, 48, 

69, 81, 85, 117, 125, 140, 238, 249, 260, 
316, 317, 326, 328—330, 335, 337, 345, 
350, 352, 369, 402, 404, 408, 414—416, 
418, 422, 459 

Stan isław  ze Strzelczykow a, protoplasta  
M ilanow skich 355 

Starośw iecki Abram, w łaściciel zajazdu  
56

Starożyk J. I. 491
Starynkiew icz Sokrates, prezydent 93, 

95, 109, 118, 119, 129, 224, 295, 296, 364, 
395, 396, 420, 435, 458, 460 

Starzyński L., w łaścic ie l hotelu 54 
Starzyński Stefan , prezydent 20, 122, 123, 

166, 167, 169, 234, 235, 301, 321, 325, 
463, 466, 493 

Staszic Stan isław  264, 351 
Stebelsk i Adam, historyk, archiw ista 358 
Steć A nna, autorka pam iętnika 451
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Stefan  Batory, król polski 258, 259, 325, 
413, 474

Stefan ick i Jacek, k ierow nik  zakładu  
„Dano” 219 

Stefańczyk Janusz, inż. 99 
Stein  Ryszard, inż. w  G azow ni 131 
Steinkeller P iotr Antoni, przedsiębiorca  

i  działacz gospodarczy 87, 88, 92, 118, 
122, 251, 262, 292 

Stephenson George, w ynalazca parow o
zu 478

Stephenson Robert, inż. m ostow iec 478 
Stern  A braham  Jakub, m echanik, w y 

nalazca 422 
Sterner W acław, inż. 476— 479 
Stępiński Zygm unt, arch. 63, 69, 70, 73, 

81, 120, 122, 267, 324, 337, 338, 367, 390, 
453, 484, 485, 487, 489, 494 

Stęp n iew sk i Ryszard, inż. 97 
Stężyński B andtkie Jan W incenty zob.

B andtk ie-Stężyńsk i Jan W incenty  
Stiche Józef, ogrodnik 338 
Stoffregen  A dolf, dzierżaw ca hotelu  61 
Stolcm an K arol, inż. m ostow iec 271 
Stołypin  Piotr, m inister rosyjsk i 270 
Straszew ski Kazim ierz, dyr. E lektrow ni 

Pruszkow skiej 156— 157 
Straus Edward, ogrodnik 350 
Strauss Johann, m uzyk 485 
S traw ińsk i S tan isław , konfederat bar

sk i 402 
Strobel Jan, ogrodnik 346 
Stróżecki K azim ierz, autor książki o łaź

niach 469
Strubicz B alcer (Baltazar), burm istrz 

433
Strynkiew icz Franciszek, rzeźbiarz 424 
Strzałkow ska Janina, inż. 280, 480 
Strzeleck i Edward, ekonom ista, staty

styk  192, 468 
Strzelecki Józef, w łaścic ie l zajazdu 72 
Subbotin, pop 411
Suchara Kazim ierz, m onter-elektryk  

172
Suchorzew ski W ojciech, inż. 258, 476 
Sudraw ski A natol, kom endant Straży  

Pożarnej 474 
Suligow ski A dolf, prof., ekonom ista 120, 

130, 459, 460 
Sułkow ski A ntoni, w łaściciel zajazdu 66

Sułkow ski A ugust, w łaścic ie l „Rydzy
ny” 66

Sułkow ski Józef, w łaścic ie l pałacu K a
zim ierzow skiego 342 

Sułkow ski Tadeusz Jan, inż. 306 
Surgiew icz Sym eon, pracow nik kolejek  

dojazdow ych 483 
Surm a Kazim ierz, inż. 29 
Surow iecki W aw rzyniec, ekonom ista 408 
Surzycki Julian, inż. 92, 107, 265, 478 
Suszyński Leon, arch. 64 
Suszyński S tan isław , inż. 271 
Suw orow  A leksander, gen. rosyjski 20, 

261
Suzin L. M., arch. 389 
Sygietyńsk i A leksander, arch. 328 
Sylw estrow icz Jerzy 392 
Sym on Gotfryd, ogrodnik 356 
Sym on K rystian, ogrodnik 356 
Synek Edward, inż. 301 
Szadloch Kasper, ksiądz 259 
Szałapski, w łaściciel zajazdu 55 
Szaniaw ska E lżbieta z Lubom irskich, 

w łaścicielka  W ilanowa 71 
Szaniaw ska W anda, h istoryk 15, 35, 445 
Szaniaw ski, dyr. hotelu  62 
Szaniaw ski M., w łaścic ie l hotelu  58 
Szanior Franciszek, g łów ny ogrodnik  

m iasta 318, 320, 326, 349, 373 
Szapiro Hanka zob. Saw icka-Szapiro  

H anka
Szarbinow ski, w łaścic ie l Tow. Bohem - 

sko-Prask iego 128 
Szarota Tomasz, historyk 481 
Szczaw iński Andrzej, inż. 127 
Szczeniow ski Szczepan, inż. 216, 255 
Szczudlarek C zesław , inż. 272 
Szczypiorski Adam, h istoryk 37, 40, 166, 

445, 460, 461, 463, 466, 471—473, 475, 
483, 493

Szelągow ski Franciszek, prof. m osto
w iec  269, 272, 440 

Szelert Sebastian, burm istrz 433 
Szeliga Franciszek, burm istrz 432 
Szeliga  Jan, burm istrz 432 
Szem bekow a Józefa z M oszczyńskich, 

w łaścicielka  B agateli 336 
Szenfeld  Edward, dyr. M PW iK 457 
Szenic Stanisław , historyk 485 
Szenicer, adm inistrator cm entarza Ży

dow skiego przy Okopowej 424
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Szlacheta Stefan, ogrodnik 332 
Sznuk Zdzisław, inż. 223, 476 
Szpadkow ski T elesfor, inż. 187, 468 
Szpilow ski H ilary, arch. 343, 408 
Sztyc Jakub, burm istrz 434 
Szubert, m ieszczanin 405 
Szubert E., przew odniczący rady zakła

dowej 98
Szubert M ichał, dyr. Ogrodu B otanicz

nego 330, 332, 333, 364, 484 
Szulc Eugeniusz, h istoryk 413, 491 
Szulm an Boruch, członek O BPPS 423 
Szum an W itold, prof. 189 
Szum ow ski S tan isław , inż. 159, 464 
Szuster Franciszek, litograf i w łaściciel 

M orskiego Oka 352 
Szuszkiew icz W iesław , dyr. E lektrocie

p łow ni „Żerań” 175 
Szw ankow ska H anna, h istoryk 28, 43, 44, 

83, 445—447, 452, 477, 494 
Szw ankow ski Eugeniusz, prof. historyk  

285, 382, 445, 450, 452, 457, 475, 484—  
—488, 490, 491 

Szw arce B ronisław , działacz „czerwo
nych” w  pow staniu styczniow ym  415 

Szw artz M atias, w łaścic ie l praln i 210 
Szyller Stefan, arch. 54, 95, 269, 270, 282, 

341, 343
Szym anow ski Stanisław , kom endant 

Straży Pożarnej 474 
Szym anow ski W acław , rzeźbiarz 328 
Szym ański Edward, poeta 366 
Szym ański Em il, inż. w  G azow ni 132 
Szym ański Jan, inż. 447 
Szym ański Stefan , inż. 168 
Szym ański Tadeusz, ogrodnik 328 
Szym czak Franciszek, inż. 341 
Szyndler Jan Ernest, burm istrz 434

Ścisło Jan, m alarz 326 
Slaski B olesław , autor pracy o pom ni

kach 475
Slaski W ładysław , w spółw łaściciel ho

telu  61
Śleszyński S tan isław , w łaściciel D oliny  

Szw ajcarskiej 336 
Ślęzak M ichał, m ajster MPW iK 96 
Śliw ińska Ewa, arch. 426 
Sw iatopełk-C zetw ertyńska W łodzim ie- 

rzowa z U ruskich 341

Sw iatopełkow a-C zetw ertyńska Zofia z 
Przezdzieckich 61 

Sw iatopełk-C zetw ertyński Sew eryn 61, 
298, 340, 482 

Sw iatopełk-C zetw ertyńsk i W łodzim ierz 
341

Św iątkow sk i H iacynt, inż. m iasta 78, 
224, 448—451, 456 

Sw ida E m il, inż. dyr. G azow ni 132 
Sw ida K arol 460 
Sw idersk i H ipolit, m ajster 409 
Sw idersk i W łodzim ierz, inż. 97 
Sw iechow ska A leksandra, archeolog 83, 

467, 488, 490 
Św ierczew ski C zesław , prof., dyr. G a

zow ni 131, 132 
Ś w ierczew ski K arol („W alter”), gen. 412 
Sw ierczyńsk i Rudolf, prof. arch. 363 
Św ierzchała Baltazar, dzierżaw ca łaźn i 

196
Sw ięcka-Skoczkow a H alina 470 
Św iętochow ska A leksandra 83

T aff A leksander, inż. 96, 456, 494 
Taranek Szym on, budow niczy w odocią

gu 84
Tarczyński Jan, inż. 413 
Targoński Józef, w łaściciel praln i 210 
T argosz-K retow a K arolina historyk 85 
Tarłow ie, ród 55 
Tarnas Józef, arch. 426 
Tarnaw a Lech, inż. 175 
T arnaw ski H enryk, dyr. E lektrow ni 

P ruszkow skiej 157, 463 
T arnow scy, ród 185 
T atarkiew icz Jakub, rzeźbiarz 356 
T atarkiew icz W ładysław , prof. 484 
Tchorek K arol, rzeźbiarz 391 
T em pel F., członek konsorcjum  306 
T encalla C onstante, arch. 325, 343, 344 
Tepper Piotr, bankier 414 
Tepper Piotr Fergusson, bankier 56, 349, 

414, 416
T essaro-K osim ow a Irena, historyk 494 
T etm ajer-Przerw a Kazim ierz 61, 64 
Thom as Jan W illiam , hydraulik  87 
T hom ee W iktor, gen. 412 
T illy  Friedrich Georg, prezydent 249, 435 
T irregaille P ierre R icaud de, kartograf 

348, 475
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Tłoczek Ignacy, prof. 486, 494 
Toczyłow ski F., w łaściciel hotelu 67 
Toeplitz B onaw entura, in icjator ogro

dów  Raua 319 
Tołłoczko Kazim ierz, prof. arch. 50 
T ołw ińsk i M ikołaj, prof, arch. 300 
T ołw ińsk i Stanisław , prezydent 135, 435 
T ołw iński Tadeusz, prof. arch. 300 
Tom aszew icz Jan, dyr. MPO 227 
T om aszew ski Zdzisław, historyk 468 
Tom atis (Thom atis) K arol A leksander, 

szam belan królew ski 353, 354 
T om kiew icz W ładysław , prof. historyk  

446, 455
T raugutt Rom uald („Mikołaj C zarnec

k i”) 56, 59, 65, 324, 350, 451 
Trauguttów na Alojza, córka Rom ualda 

65, 451
Trepka S tan isław , burm istrz 431 
T rębicki Stanisław , gen. 488 
Triger, inż. m ostow iec 478 
T rojanow ski Edward, arch. 68 
T rojanow ski W incenty, ksiądz 488, 490, 

492
Trojden, książę m azow iecki 355 
T ryliński W ładysław , inż., w ynalazca  

try lin ek  252 
T ryliński W ładysław , syn, prof. 476 
Trzcińska-K am ińska Zofia, rzeźbiarka  

328
Trzebiński Jan, botanik 332 
T ucholski S tan isław , inż. 480 
T uliszkow ski Józef, kom endant Straży  

Pożarnej 233, 474 
Tupalska Barbara, w icedyrektor MPO 

494
Turkowski A leksander, pracow nik H ote

lu Europejskiego 451 
Turnau Irena, h istoryk 469, 480 
Turno S., w łaściciel pałacu 55 
Twardostój M aciej, burm istrz 432 
T w ardow ski Stanisław , inż. 95, 98 
T w orkow ski Stefan, prof. 188, 358, 361 
T yblew ski M ichał, m ajster MPW iK 96 
Tylm an z Gam eren, arch. 74, 248, 325, 

326, 346, 347, 349, 353, 368 
T ym ow ski Józef, sekretarz stanu 128 
T yszkiew iczow a M aria Teresa z P onia

tow skich  328, 337, 415 
T ytus K arol Antoni, malarz 60

U m ański Jerzy, inż. 480 
U m iastow ski Roman, płk 234, 293 
U ngeistern Izrael, w łaściciel zajazdu 54 
U nger Józef, w ydaw ca kalendarza 151, 

448, 449
Unrug A leksander, dyr. m ennicy 337, 

365
Urban Zygm unt, k ierow nik  MPW iK 98, 

457
U rbański Kazim ierz, m onter elektryk  

158
U rbański Teodor, płk inż. 87, 93, 118, 120, 

122, 350
U ruski Sew eryn, w łaściciel terenów  

daw nych D ynasów  68, 340

V aux, założyciel V auxchallu  w  Londy
nie 339

Vernois du V erdy, pruski agent 60 
V ogel Zygm unt, m alarz, rysow nik  264, 

274, 415 
V olck Jerzy Karol, arch. 365

W acław kow a Maria M ałgorzata zob. 
H andzelew icz-W acław kow a Maria 
M ałgorzata 

W aga A ntoni, entom olog 484 
Waga Jakub Ignacy, botanik 332, 333, 

484
W agner Kazim ierz 50, 78, 79, 447, 448, 

454
W ahrendorff O., autor przew odnika  

448, 470 
W akulicz E ligia, inż. 413 
W alendziak A leksander, w łaścic ie l hote

lu 66
W agner Otto, architekt w nętrz 62 
W ańtuch Zdzisław, dyr. SPEC 189 
W ardecka Józefa z W ojdynów, ofiaro

daw czyni gruntu pod cm entarz 398 
W ardecki Józef 398
W asilew ska C., w łaścicielka p e n s j o n a t u  

76
W asilkow ski Leopold, arch. 393 
W asyłyszyn Grzegorz, inż. G azowni 135 
W aw elberg H ipolit, bankier i filantrop  

23, 423
W aw rzecki Tomasz, naczelnik  pow stania  

po K ościuszce 261 
W ąsek Ryszard, inż. 446
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W ąsow icz-D unin K rzysztof, prof. 477, 
485, 494

W ąsow iczow a A neta z T yszkiew iczów , 
w łaścicielka  parku M orskie Oko 352 

W egener Herm an, inż. w  Elektrow ni 
T ram w ajow ej 160 

W einfeld  M arcin, arch. 73 
W ejnert A leksander, h istoryk 83, 202, 

203, 209, 260, 264, 385, 413, 469—471, 
476, 477, 490 

W elke A dolf, inż. G azow ni 131 
W eloński P ius, rzeźbiarz 327 
W erner W. 484 ,
W ertheim , członek Zarządu Tram w ajów  

299
W eschke Bernard, w łaścic ie l pralni 210 
W essel Teodor, podskarbi w ie lk i koron

ny 339
W ędziagolski P aw eł, inż. 300 
W ągrzecki-K ostka Stanisław , prezydent 

216, 435 
W ęgrzew ski, inż. 81, 351 
W ęgrzynow icz T., inż. m ostów  265 
W ieczorek Janusz, m inister 391 
W ielopolski A leksander, polityk  55, 347 
W ielopolski Zygm unt, prezydent 435 
W iem anowa Julia  361 
W iem anowie, rodzina, w łaścic ie le  hote

lu 67
W ierzbicki Andrzej, prezes „L ew iatana” 

374
W ierzbow ski Stefan , bp 59, 413 
W ierzbowski Teodor, h istoryk 194, 447, 

468, 475
W ierzchowski H enryk, historyk 453, 489, 

492
W ięckow ski A leksander, arch. 63 
W ikarski W itold, w eterynarz w  Straży  

O gniowej 240, 474 
W ilczur Jacek E., autor pracy o straża

kach 474
W ilhełm i Tadeusz, kom endant Straży  

Pożarnej 237, 474 
.■Wilk” por. 266
W ilk Hanusz, burm istrz 195, 431 
Wilk Kasper, burm istrz 431 
Wilk M artinus, właściciel łaźni 195 
Wilson Józef, właściciel posesji na R y

bakach 87 
Winiarski A ndrzej, dyr. MPT 291

W inkler Lejba, w łaściciel zajazdu 65 
W innicki A., w łaściciel D oliny Szw aj

carskiej 336 
W inter A. J., niem . zarządca 211 
W isłocki A leksander 400 
W ist A leksander, inż. 294, 481 
W iślicki Adam , publicysta 319, 484 
W iśniew ski Tadeusz, botanik 332 
W iśniow iecki M ichał, król polsk i 329 
W itkiew icz Stanisław , m alarz 61 
W itkow ski, w łaściciel domu N alew ki 29: 

66
W itkow ski Jakub, w łaścic ie l hotelu  58 
W itkow ski K alikst, prezydent 90, 203, 

295, 435 
W itkow ski Teodor, arch. 64 
W itkow ski W ładysław , inż. 478 
W itkow ski W itold, inż. m ostow iec 268, 

273, 283, 441, 480 
W itold, książę litew sk i 425 
W itos W incenty, polityk 357 
W itosław scy, ród, zbudow ali H otel P o l

sk i 55
W ittem berg Otto, pastor 170 
W itthoff Franciszek, burm istrz 435 
W itthoff Jan, burm istrz 433 
W ittig Edward, rzeźbiarz 327, 388, 390 
W itw iński B olesław , inż. 168, 173, 189, 

464, 467
Wład Franciszek Sew eryn, gen. 412 
W ładykin, inż. m ostow iec 274 
W ładysław  IV, król polski 85, 247, 289, 

329, 370, 371, 455 
W łasow  J., oberpolicm ajster 295 
W łodarczyk Jan, dyr. MPT 291 
W łodarski J., w łaściciel hotelu 66 
W łodkow ski A., w łaściciel D oliny Szw aj

carskiej 485 
W odnicki W., w łaścic ie l dworu M iodo

w a 17: 348 
W odzicki W., w łaścic ie l hotelu  65 
W odzyński Gabriel, bp 381 
Wohl H enryk, skarbnik Rządu Narodo

w ego pow stania styczniow ego 423 
W ojciechow ski Jarosław , arch. 357 
W ojciechow ski S tan isław , prezyd. RP  

357
W ojdak, pracow nik hotelu „Polonia” 50 
W ojnarow icz Stanisław , dyr. MPWiK  

98, 99, 457
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W olff Adam , prof. h istoryk 459, 493 
W olff Kazim ierz, inż. 157, 463 
W olfson Józef, sekretarz dyrektora E lek

trow ni 163 
W olicki K onstanty, finansista, działacz 

gospodarczy 87, 262, 337, 455 
W oliński A dolf, arch. 59, 65 
W oliński Zenon, inż. m ostow iec 271 
W oliński Zbigniew, dyr. ZOO 378 
W olska-Łodziana Zofia, rzeźbiarka 348 
W olski Franciszek, w ójt tykocińsk i 259 
W olski J., inż. w  Gazow ni 132 
W olski W łodzimierz, poeta 52 
W olski Zygm unt, kasztelan czerski, sta 

rosta w arszaw ski 259 
W ołow ski Jacek, dziennikarz 447, 454 
W oroniecki M ichał, członek grupy Za

rządu T ram w ajów  298, 299 
W oyda K arol Fryderyk, prezydent 255, 

416, 435
W oyda Kazim ierz, prezydent 435 
W oydyga Jan, rzeźbiarz 282 
W oyniew icz Jan, dyr. MPW iK 98, 457 
W oyten Jan Jerzy, budow niczy ostat

niego m ostu elekcyjnego 260, 264 
W oyzbun Karol, inż. 139 
W oźna Zofia, rzeźbiarka 351 
W ójcicki Kazim ierz W ładysław , h isto

ryk 400, 408, 459, 488, 490, 491 
W ójcicki Stanisław , prof. 484 
W ójcikow a Stefania, dyrektorka B iblio

tek i APW —W arszaw a 494 
W óycicki Zygm unt, prof. dyr. Ogrodu 

B otanicznego 332, 333 
W roczyński C zesław , lekarz 472 
W rongthon T., poseł ang. 368 
W rotnow ski J., inż. 478 
W rotnow ski Lucjan, inż. 298 
W rzosek A ndrzej, inż. 480 
W ulf W., prof. 482
W yderkow a Teresa, h istoryk 445, 446, 

453, 468, 490, 491 
W ykow ski Kacper, szam belan królew 

sk i 360 
W yrw icz Karol, książę 489 
W ysakow scy, w łaścic ie le  budynku  

W ierzbowa 6—613: 70 
W ysocki Piotr, p łk  369 
W ysocki Stanisław , inż. 253 
W ysocki Odrowąż S tan isław  zob. Odro- 

w ąż-W ysocki Stanisław

W yssogota Zakrzew ski Ignacy zob. Za- 
krzew ski-W yssogota Ignacy  

W yszyński Stefan , kardynał 412

Zabiełło Józef, hetm an polny litew sk i 
408

Zabierzow ski A leksander, arch. 346, 365 
Zabłocki, w łaśc ic ie l hotelu  66 
Zabłocki Jan, dyr. SPEC 189 
Z aborow ski Zbigniew , inż. 480 
Zabrzeski K arol, burm istrz 433 
Zachw atow icz Jan, prof. 22, 446 
Z adora-Ż ycieński S tan isław  zob. Życień- 

ski-Zadora Stan isław  
Zadrzyński E ugeniusz, inż. 175 
Zagórski A., w iceprezes Banku P olsk ie

go 296
Zagrodziński P aw eł, w łaścic ie l hotelu  64 
Zahorski Andrzej, prof. h istoryk 453, 488 
Zając M ichał, dyr. ZOM 227 
Zajączek Józef, gen. nam iestn ik  107, 

117, 140, 238, 262, 264, 330 
Zajączkowa A leksandra, w łaścicielka  

B agateli 335 
Zajączkow ski A naniasz, prof. orientali

sta 425
Z ajączkow ski Józef, inż. 273 
Zajdlicz Jan, burm istrz 433 
Zakon Aron, w łaścic ie l zajazdu 73 
Zakrzew ski B olesław , w łaściciel hote

lu  68
Z akrzew ski S ew eryn  478 
Z akrzew ski Stan isław  494 
Z akrzew ski W yssogota Ignacy, prezy

dent 435 
Z alew ski K., w łaściciel hotelu  59 
Z alew ski M., w łaścic ie l hotelu  54 
Z alew ski Zbigniew , kom endant Straży  

Pożarnej 474 
Z ałuski Andrzej, bp, w łaścic ie l pałacu  

Pod Czterema W iatram i 56 
Zam brzycki A., w łaścic ie l hotelu  64 
Zam brzycki J., w łaścic ie l hotelu  64 
Zam enhof Ludwik, tw órca esperanta 423 
Zam oyski A ndrzej, w łaścic ie l żeglugi 

parowej na W iśle 123 
Zam oyski Tomasz, w łaścic ie l kolejki 

grójeckiej 298, 305 
Zandberg B olesław , dyr. hoteli m iejskich  

51, 58, 450 
Zappio D aniel, burm istrz 434
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Zarzycki Janusz, prezydent 436 
Zasław ska T eofila, w łaścicielka  terenów  

późniejszych D ynasów  340 
Z asław ski A leksander, w łaściciel tere

nów  późniejszych  D ynasów  340 
Z atw arnicka-K arpińska Stanisław a, 

w łaścicielka  dw orku m odrzew iow e
go 494

Zatw arniccy, ród ofiarodaw cy gruntu  
pod cm entarz 398 

Zawadzki A leksander, przew odniczący  
R ady P aństw a 412 

Zawadzki Konrad, historyk 445, 447, 490 
Zawadzki Stanisław , arch. 326, 335 
Zawierucha Szczepan, w łaścic ie l hote

lu  68
Zawisza Artur („Czarny”), stracony za 

udział w  w yp raw ie J. Z aliw skiego 456 
Zawisza Jan, w łaścic ie l pałacu P rze- 

bendow skich  53 
Z aykow ski Stanisław , budow niczy 345 
Z aykow ski W acław , ogrodnik 345 
Zbierzchow ski Andrzej, inż. 480 
Zborowski Bruno, arch. 53 
Zbytkower G itla, założycielka cm enta

rza Żydow skiego na Targów ku 422 
Zbytkow er Szm ul Jakubow icz, założy

ciel cm entarza Żydow skiego na Tar
gów ku 422 

Zdanowicz A leksander, arch. 426 
Zdrojew ski A dolf, inż. 476 
Zdunek M ieczysław , inż. 460, 494 
Zebrzydowscy, ród 347 
Zem brzuski P aw eł (Klucznik), bur

m istrz 433 
Żemła Gustaw, rzeźbiarz 366, 427 
Zerych Roman, rzeźbiarz 339, 402 
Z ieliński Józef, w icedyr. G azow ni 135, 

146, 147, 461 
Z ieliński S tan isław , arch. 426 
Z ieliński Stefan, inż. 271 
Z ieliński W ładysław  K orneliusz, autor 

Przewodnika po cm entarzu P ow ąz
kow skim  489 

Zielke O., dyr. techniczny w  G azowni 
131

Zielonko A lfons, prof. krajobrazu 361

Z iem ow it III, książę m azow iecki 229 
Z ięckow ski A. F., autor przew odnika  

448
Zim m erm an A lbert, nadzorca h itlerow 

ski 133
Zimnoch Stanisław , inż. 121 
Ziółek Edward, dyr. MPT 291 
Zrazowski M ateusz, w łaściciel zajazdu  

67, 338
Zug Szym on Bogum ił, arch. 17, 48, 52, 

56, 66, 82, 337, 340, 349, 352, 354—356, 
360, 361, 372, 414, 415, 486 

Z w oliński Józef, w łaściciel łaźni 469 
Z yberków na C ecylia zob. P later-Z yber- 

ków na C ecylia  
Zych W ładysław , p lastyk  74 
Zygadlew icz F eliks W alery, budow ni

czy 392
Zygm unt I Stary 20, 195, 259 
Zygm unt II A ugust 47, 247, 258—260 
Z ygm unt III W aza 13, 16, 325, 329 
Z ylberberg Aron, w łaścic ie l zajazdu 54 
Zyndram K ościałkow ski M arian zob. 

K ościałkow ski-Z yndram  M arian

Żabiński Jan, dyr. Ogrodu B otaniczne
go 377

Żaryn S tan isław , arch. 452 
Żebrow ski Tadeusz, h istoryk 475 
Ż egilew iczow a M. A., w łaścicielka  pen

sjonatu 76 
Ż eleńsk i-B oy Tadeusz 202 
Żem ralski M ieczysław , ksiądz 411, 491 
Ż eniew ski Sław om ir, k ierow nik  „Dano” 

219
Żerański Tadeusz, inż. 462 
Żerom ski S tefan  345, 417 
Żurawska, w łaścicielka  łaźni 204 
Ż uraw ski H enryk, w łaściciel łaźni 202 
Żw an A niela, w łaścicielka hotelu  64 
Żwan A ntoni, w łaściciel hotelu  64 
Ż ychliński L udw ik, arch. 53, 485 
Życieński-Z adora Stanisław , inż. ogrod

nik 326, 364, 367 
Ż ym ierski-R ola M ichał, m arszałek 390 
Ż yw ny W ojciech, m uzyk, nauczyciel 

Chopina 475



INDEKS RZECZOWY

AEG zob. Fabryki, firm y: A llgem eine  
E lektrizitäts-G esellschaft 

AGAD zob. A rchiw um  G łów ne A kt D aw 
nych

Akadem ia M edyczna 343 
A kadem ia Sztabu G eneralnego 428 
A kadem ia T eologii K atolickiej 370 
A kadem ia W ychow ania Fizycznego  

(AWF) 371, 483 
A kadem icki Z w iązek Sportow y 363 
Am basady  

Am basada belgijska 348 
Am basada chińska 338 
A m basada francuska 338 
Am basada szw edzka 336 
Am basada w łoska 342 
Am basada ZSRR 67 

Aparat Bergera 220
APW -W arszawa zob. A rchiw um  Pań

stw ow e m. st. W arszaw y i W ojew ódz
tw a W arszaw skiego  

A rchiw um  hipoteczne na M iodowej 187 
A rchiw um  G łów ne A kt D aw nych  

(AGAD) 259, 454, 455, 456, 461, 
472

A rchiw um  H istoryczne E lektroenerge
tyk i P olsk iej w  Toruniu 463 

A rchiw um  P aństw ow e m. st. W arsza
w y  i W ojew ództw a W arszaw 
skiego (APW -W arszawa) 25, 424, 455—

—457, 461, 464, 466. 467, 470, 474, 481, 
486, 490, 491 

A rsenał na D ługiej 237, 413 
A senizacyjne sam ochody 220, 228, 472 
A sfalt 253, 431 
A usterie zob. Zajazdy  
A utobusy 291—294, 311, 312, 439—441, 

478, 481
m arki „Benz” 292 
m arki „B erliet” 294 
m arki „B erliet-Jelcz” 44, 294 
m arki „Chausson” 294 
m arki „C hevrolet” 293 
m arki „Ikarus” 441 
m arki „Jelcz-M ex” 294 
m arki „L eyland” 294 
m arki „Saurer” 292 
m arki „Somua” 293 
m arki „Zawrat” 293 

AW F zob. A kadem ia W ychow ania F i
zycznego

AZS zob. A kadem icki Zw iązek Sporto
w y

B acutil zob. Fabryki firm y: „B acutil” 
B anie 203 
Banki 

B ank C ukrow nictw a 62 
Bank K abryta 55 
Bank P olsk i 128, 253, 369



Indeks r z eczo w y 527

Bank T ow arzystw  Spółdzielczych  
(„Pod O rłam i”) 407 

Bank W aw elberga i R otw anda 152 
Banque de Commerce et 1’Industria 

162
Baraki dla bezdom nych rodzin 51 

A nnopol 51, 237 
Polus 51 

Barbakan 345
B aseny i „kąpiele” 198— 199 

Basen w  Domu A kadem ickim  na pl.
N arutowicza 199 

Basen w  gm achu K asy Chorych na 
ul. W olskiej 199 

B asen w  Łaźni C entralnej 199 
B asen w  parku Szczęśliw ickim  364 
K ąpiele żelazne na G rzybow ie 205 

Bazy oczyszczania m iasta 473 
Bazy zielen i m iejskiej 318, 320, 484 
B iblioteki 

B iblioteka dla dzieci i  m łodzieży w e  
W łochach 365 

B iblioteka K asy im . J. M ianow skie
go 321

B iblioteka Narodowa 363 
B iblioteka Publiczna m. st. W arsza

w y  463, 473 
B iblioteka U niw ersytecka 343 
„Bieda — budow nictw o” 25 

Biura
Biuro N ow oczesnej R eklam y na F ras

cati 246
Biuro O dbudowy Stolicy (BOS) 334 
Biuro Planow ania R ozwoju W arsza

w y  380
Biuro P rojektów  B udow nictw a K o

m unalnego „Stolica” (BPBK ) 304, 
334, 486, 487 

Biuro Projektów  „Gazoprojekt” w e  
W rocław iu 136
Biuro Studiów  i Projektów  Instalacji 
Przem ysłow ych  
— „Instal” 24
'— C entralny Ośrodek B adaw czo-R oz

w ojow y 24 
Biuro Techniczne K om isariatu G łów 
nego do Spraw  Cm entarzy W ojsko
w ych  w  R zym ie 428 

»Bloczki m uranow skie” 28 
Błony 24; zob. też: Szkło p łaskie  
»Bobry” 228

B ojlery (warniki) 160 
BOS zob. B iuro O dbudowy Stolicy  
Bóżnica na S tarym  M ieście 421 
BPBK  zob. Biuro P rojektów  B udow nic

tw a K om unalnego „Stolica”
Brama Straceń  zob. Cmentarz sym bo

liczny na stokach C ytadeli 
Brama Żelazna przy pl. Za Żelazną 

Bramą 346 
Bram y m iejsk ie  

Bram a Biała (W ieża Rybacka) 283 
Bram a K rakow ska 20, 84, 140 
Brama M ostowa 117 
Brama N ow om iejska 140 
Bram a Poboczna 83, 84 

Brody 255, 256 
Browar Haberbuscha 96 
B rykiety 183, 467
Budynki m ieszkalne 15—44; zob. też: 
Gm achy; K am ienice  

liczba 35, 36, 41, 43, 44, 445 
m ateriał ścian 43 
pokrycie dachu 29, 31, 44 
w ysokość 18, 19, 36
Budynek K om ory Wodnej na Pradze 

262, 477
Budynek m ieszkalny pracow ników  
MZK na Siedm iogrodzkiej: 160 
Budynek portu lotniczego na Polu  

M okotow skim  363 
Budynek szkolny w  parku U rsynów  

361
Budynek w  parku U rsynów  360—361 
B udynek U ruskiego na D ynasach 340 
B udynek „w sty lu  szw ajcarskim ” w  

D olinie Szw ajcarskiej 336 
B udynek z panoram ą Tatr na D yna

sach 341
B udynki k lasycystyczne w  parku  

Sieleckim  353 
Budynki w  ogrodzie K azim ierzow skim  

342
Budynki w  parku Skaryszew skim  373 

B ulw ary 119, 122, 124 
B ulw ar Praski 280, 438 
B ulw arek Steinkellera 283 
B ulw arek U rbańskiego 118, 120, 438 
B ulw ary M ajew skiego pod Starym  i 
N ow ym  M iastem  441 
B ulw ary Starzyńskiego pod Zamkiem  

440
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Bursa dla nauczycielek  studiujących w  
W arszaw ie zob. D om y akadem ickie: 
Bursa

B urzowce 110, 112, 113, 458

CC zob. Fabryki, iirm y: Contractors 
C om m etee for the E lectrification  of 
P olish  R ailw ays 

Cech kom iniarzy 239, 437 
Cech łaziebników  197 
Cech R zem iosł W łókienniczych i Odzie

żow ych 350 
„Cedergren”. Polska A kcyjna Spółka  

Telefoniczna (PAST) 28, 169 
Cegła ceram iczna 28 
C egła m uranow ska 28 
C egła żerańska: 31
Centralna Rada Z w iązków  Zawodo

w ych  (CRZZ) 53, 320 
C entralne Biuro Studiów  i Projektów  

B udow nictw a W odnego „Hydropro- 
jek t” 122

C entralne Laboratorium  G azow nictw a  
137
R ozdzielnia K rajowa D yspozycji Ga
zu 137

C entralne W arsztaty A utobusow e MZK 
294

C entralny K om itet B udow y D om u Chło
pa ZSL 73, 454 

C entralny Ośrodek B adaw czo-R ozw ojo
w y  zob. Biuro Studiów  i Projektów  
Instalacji Przem ysłow ych: Centralny  
Ośrodek B adaw czo-R ozw ojow y  

C entralny Urząd T elegraficzny w  pała
cu Briihla na W ierzbowej: 347 

Centrum  Zdrowia D ziecka w  M iędzyle
siu zob. Pom niki 

C erkw ie zob. K ościoły, kaplice 
C esarskie T ow arzystw o Ż eglugi 123 
Chambres garnies zob. Pensjonaty  
Chaty kurne 25
C hem iczne środki gaśnicze 231 
C hlorow anie w ody 95 
„Ciepłobudow a” 189 
Chodniki, jezdnie zob. U lice  
C iepłow nia „W ola” 175, 180, 441 
Cm entarze 381—430 
Cm entarze ew angelick ie 413— 417

Cm entarz E w angelick i (kalw iński) na

L esznie (nieczynny) 95, 404, 413— 416, 
418, 438

—  Izby — szpital zob. Szpitale
— K atakum by 414
C m entarz E w angelick i na Łysej Gó

rze na Żoliborzu (nieczynny) 417 
C m entarz E w angelicki w  M arysinie 

W aw erskim  (W aw er-G linki) (nieczyn
ny) 417
C m entarz E w angelicko-A ugsburski 

(luterański) na M łynarskiej (czyn- 
ny) 415—416, 438

—  K aplica H alpertów  zob. kościoły  
Cm entarz E w angelicko-R eform ow any

(kalw iński) przy Żytniej (czynny) 
416, 418

C m entarz lu terańsk i na cmentarzu  
katolick im  w  D ąbrów ce Szlechec- 
kiej (nieczynny) 417 

Cmentarz luterański na Golędzino- 
w ie  (w ojskow y — nieczynny) 417 

Cmentarz luterański na K ępie Zawa
dow skiej (nieczynny) 418 

Cm entarz luterański na K ępie Tar
chom ińskiej (nieczynny) 417, 392 

Cm entarze katolick ie czynne  
Cm entarz Bródnow ski 384, 385, 388, 

392, 395—397, 401, 407, 409, 421, 438, 
488—490

— Bram y I—V 397
—  Pom nik na grobie 62 rozstrzela

nych w  dniu 2 VIII 1944 zob. Pom 
n ik i

Cm entarz na C zerniakow ie 398—399
—  Zbiorowa m ogiła żołnierzy A K  398 
Cm entarz P ow ązkow ski 218, 369,

383—388, 392—394, 396, 402, 410- 
416, 418, 423, 425, 438, 459, 483, 488, 
489

— A leja  Z asłużonych 393
—  Bram y I—VII 393
— K atakum by 392, 393 ,489 

Cm entarz S łużew ski (N ow y) 398
—  K w atera A—B żołnierzy W P oraz 
osób cyw ilnych  —  ofiar nalotów  1939.

398
Cm entarz S łużew ski (Stary) 391 

— 392
Cmentarz W olski 366, 395, 402, 426 
Cm entarz w  P ow sin ie  392

A
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Cm entarz w  Pyrach 399
— K w atery w ojenne 399 
C m entarz w  Radości 399
— Sym boliczna m ogiła: „Obrońcom  

O jczyzny — dzieci R adości” 3fi9
Cmentarz w  R em bertow ie 399 
Cmentarz w  Tarchom inie 392 
Cmentarz w  W awrze 399, 489 
Cmentarz w  W aw rzyszew ie 394—395
— K w atera Żołnierzy P ow stan ia  W ar- 

szawsKiego 394
— Pom nik 500 żołnierzy 30 pułku  

Strzelców  K aniow skich zob. P om 
niki

Cmentarz w ilanow ski 394 
Cm entarz w e  W łochach 399
— Sym boliczna mogiła: W ieczna  

chw ała patriotom... pom ordow anym  
w  hitlerow skich  obozach koncen
tracyjnych 399

Cm entarz w  Zerzeniu 398 
Cmentarze katolick ie nieczynne  

Cm entarz Bernardyński przy koście
le  na R atuszow ej 405 

Cmentarz Sw . Krzyża na K rakow 
skim  Przedm ieściu  403 

Cmentarz choleryczny w  Głodnej Wsi 
u zbiegu ul. Sw . W incentego, 
O stródzkiej, M alborskiej 406, 437 

Cmentarz Farski przy katedrze Sw. 
Jana 401

Cmentarz K am ionkow ski 386, 395, 396, 
400, 490

Cmentarz „na Górnej A grykoli” 409 
Cmentarz na K oszykach 409—410, 491 

Cmentarz K arm elicki na K rakow skim  
Przedm ieściu 407 

Cm entarz Panien M arcinkanek na 
N ow ym  Sw iecie: 381 

Cm entarz przy kościele (drew nia
nym) na K am ionku: 400—401 
Cmentarz przy kościele (drewnianym ) 

w  W ilanow ie 394, 400, 489 
Cmentarz przy kościele Narodzenia  

NMP (K arm elitów ) na L esznie 406 
Cmentarz przy kościele Panny Marii 

na N ow ym  M ieście 403 
Cmentarz przy kościele Opieki Sw. 

Józefa (W izytek) 407

Cmentarz przy kościele Przem ienie
nia Pańskiego (K apucynów) 406 

Cm entarz przy kościele Św. A nny na 
K rakow skim  Przedm ieściu 403— 
—404

Cm entarz przy kościele Św . A ntonie
go (Reform atów) 405 

Cm entarz przy kościele Św . Benona  
(R edem ptorystów ) 406 

Cmentarz przy kościele Św . Francisz
ka (Franciszkanów) 406 

Cm entarz przy kościele Św . Jacka 
(D om inikanów ) 405 

C m entarz przy kościele Sw . Jerzego
402—403

Cmentarz przy kościele Św . S tan isła- 
.  w a w  Skaryszew ie 400 
C m entarz przy k ościele Św . Trójcy 

na Solcu 403 
C m entarz przy kościele Sw . W a

w rzyńca na W oli 401—402
— M ogiły zbiorow e polskich żołnierzy  

poległych w  r. 1831 zob. K w atery  
w ojenne

C m entarz przy kościele Zdjęcie z 
Krzyża 385, 403, 404, 410 

Cmentarz przy Szpitalu D zieciątka Je
zus 406

Cmentarz przy Szpitalu  Jana Bożego 
(Bonifratrów ) na K rólew skiej zob. 

Cmentarz przy Szpitalu Jana B oże
go (Bonifratrów ) na L esznie 405 

Cmentarz przy Szpitalu  Sw . Jana Bo
żego (Bonifratrów ) na L esznie 405 
—406

Cm entarz przy Szpitalu Sw. Ducha 
(M arcinkanek) 405 

Cm entarz Św. Ducha przy Podwalu  
403

Cmentarz przy Szpitalu Sw. Łaza
rza 405

Cmentarz Św iętokrzyski przy N ow o
grodzkiej 381, 383, 392, 405, 407—  
—409, 418, 438, 491

— K atakum by 408, 409
— M auzoleum -grobow iec Przezdziec- 

kich 409, 491
C m entarz U jazdow ski przy kościele  

Św . A nny i Św . M ałgorzaty 403— 
—405, 409—410, 418

34 U rządzen ia  kom . W -w y
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Cmentarz w  D ąbrówce Szlacheckiej 
417

Cm entarz na B elw ederze 329 
C m entarz w  R em bertow ie 399 

Cmentarz K araim ski przy R edutowej 
(czynny) 425 

Cm entarze kom unalne czynne 
Cm entarz K om unalny — Pow ązki 236, 
369, 387, 388, 404, 410—413, 420, 427, 428
— A leja Zasłużonych 411
— Dom przedpogrzebow y 412
—  G robow iec sym boliczny pow stań

ców  1863 r. (kw atera 15 C) 410, 411
—  Grobowiec sym boliczny Żołnierzy 

A rm ii Czerwonej (kw atera 37 B) 
411

—  K w atera obrońców Elektrow ni 
W arszawskiej 412

— K w atera Pierw szej Brygady L egio
nów  P olskich  i POW 411

— K w atera P ierw szego Korpusu P o l
skiego w  R osji 411

— K w atera Drugiej Brygady L egio
nów  Polskich  411

— K w atera 20 A  z procham i żołn ie
rzy poległych  na reducie P iaski 
6 i 7 IX  1831 r. 410

■— K w atera 37 D — żołnierzy rosyj
skich 420

— K w atery AK 412
— K w atery AL 412
— Pom nik Cichociem nych 412
— Pom nik Członków  PPR 412
— Pom nik ku czci poległych żołn ie

rzy w  1939 r. 413
— Pom nik lotn ików  kanadyjskich 412
—  Pom nik I Brygady Spadochronia

rzy 412
— Pom nik P olek  zam ordow anych w  

R avensbriick 412
Cmentarz K om unalny — Północ 413 

Cm entarze K ościoła Polskokatolickiego  
421
Cm entarz K ościoła P olskokatolickiego  
przy bram ie cm entarza rzym skokato
lick iego w  Tarchom inie 421 

Cm entarze m ahom etańskie  
Cm entarz M ahom etański przy T atar

skiej (czynny) 425, 438

Cmentarz M ahom etański przy M ły
narskiej (nieczynny) 415, 424— 425 

Cmentarz M ariaw icki przy W olskiej 
(czynny) 421 

Cm entarze praw osław ne 418—420 
Cmentarz P raw osław ny przy W olskiej 
(czynny) 366, 386, 402, 418—421, 425
—  Zbiorowy grób rozstrzelanych przez 

hitlerow ców  dzieci z sierocińca 410
Cm entarz Staroobrzędow ców  (raskolni- 

ków -nieczynny) na G rochow skiej: 386, 
418
R osyjski cm entarz W ojskow y przy 

Pow ązkow skiej (nieczynny) 420 
Cm entarze przykościelne 381—383 
Cm entarze w ojskow e i w ojenne (nie

czynne)
Cmentarz Italsk i Żołnierzy W łoskich  

przy M arym onckiej 390, 428, 483 
Cmentarz na Okęciu 427 
C m entarz Ofiar W ojny w  M arysinie 

W aw erskim  zob. Cmentarz W ojen
ny W aw erski 

Cmentarz Ofiar W ojny w  L esie So
bieskiego 375, 389 

Cmentarz P ow stańców  W arszawy na 
W oli 366, 395, 424, 426—428

— K w atera szczątków  rozstrzelanych  
6588 Żydów 426

— K w atera 117 trum ien z procham i 
ok. 40 tysięcy  ofiar h itleryzm u 426

— Pom nik pow stańców  zob. Pom niki 
Cmentarz pow stańczy w  parku Mo

kotow skim  352
Cmentarz przy kościele M atki Boskiej 

O strobram skiej (G arnizonowy) 427 
Cm entarz Sym boliczny (Pam ięci N a

rodow ej) na stokach C ytadeli 387, 
425, 426

— Brama Straceń 287, 387, 425—426
— X  P aw ilon  426
— M uzeum H istorii Ruchu R ew olu

cyjnego zob. Muzea
Cmentarz w  M iędzylesiu 428 
Cm entarz w  P ow sin ie  427
— Pom nik poległych  w  Pow staniu  

W arszaw skim  zob. Pom niki
Cm entarz w ojskow y i w ojenny w  

R em bertow ie 428
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Cm entarz — M auzoleum  Żołnierzy  
R adzieckich 389, 427, 428 

C m entarz W ojenny W aw erski (Cmen
tarz Ofiar W ojny) 426 

Cm entarze żydow skie 421—424 
Cm entarz Żydow ski przy Okopowej 

(czynny) 393, 415, 422—424, 438
—  M auzolea 422
— N asypy 423
Cmentarz Żydow ski na K rakow skim  

Przedm ieściu (nieczynny) 421 
Cm entarz Żydow ski na Starym  M ieś

cie (nieczynny) 421 
Cmentarz Żydowski na Targówku  

(nieczynny) 422, 423, 438
— P ły ty  nagrobkow e 422 
Cm entarz Żydowski w  Grodzisku

422
C m entarz Ż ydow ski w  N ow ym  D w o

rze 422
Cmentarz Ż ydow ski w  Sochaczew ie  

422
C.O. zob. C entralne ogrzew anie po

m ieszczeń
C.W. zob. C entralne Zaopatrzenie w  

ciepłą w odę  
Centralne ogrzew anie pom ieszczeń (C.O.)

190, 192, 193 
Centralne Zaopatryw anie w  ciepłą w odę  

kuchni i łazienki (C.W.) 190, 193 
..Compagnie d’E lectricité de V arsovie” 

zob. T owarzystwa: Compagnie 
CRZZ zob. Centralna Rada Związków  

Zawodow ych  
Cukiernia K. D akow skiego w  parku Ba

gatela 336
Cukiernia Contiego zob. H otel Europej

ski: Cukiernia Contiego 
Cukrownia w  Józefow ie 156 
C ypel C zerniakow ski 122, 123
Cytadela 13, 20, 81, 82, 118, 121, 122, 135,

235, 242, 243, 247, 257, 263, 264, 268, 270, 
278, 281, 295, 308, 317, 318, 321, 331, 334, 
350, 367, 387, 388, 404, 412, 417, 425, 426, 
438—440, 446, 477, 492 
Brama Straceń, zob. Bramy 
Cm entarz Pam ięci Narodowej zob. 
Cm entarze 

Czerwona Karczma zob. Zajazd „Pocie
cha”

„Dano”. Zakład przerabiania śm ieci na 
naw ozy 218, 219 

D epartam ent P olicji w  W arszaw ie 289 
D eputacja Brukow a 249 
D eratyzacja 226, 227
D estylarnia ropy naftow ej w  Polance  

138
D ezynsekcja 226, 227 
DKLiW  zob. D yrekcja K om unikacji Lą

dow ych i W odnych  
DOKP zob. D yrekcja O kręgowa K olei 

P aństw ow ych  
Dom Chłopa zob. H otele 
Dom  G ościnny na Sew erynow ie: 68 
Dom K sięży M arianów na B ielanach 370 
Dom M erliniego w  Ogrodzie Frascati 337 
Dom  na ul. Bruna 34: 11 
Dom „Na rurach” 201; zob. też: Łaźnia  

parowa O ssow skiego  
Dom na Św iętojańskiej 21: 48 
Dom „Nad K anałem ” zob. M ansjonaria  
Dom  N auczyciela na W ybrzeżu K ościusz

kow skim : 69 
D om  PKO na Brzozowej: 217 
Dom pod „Czterema W iatram i” („Pod 

Osobam i”) 56 
Dom „Pod Filaram i” zob. Kom ora W od

na na Szerokiej 
Dom „Pod Łabędziem ” na M ariensztacie 

469
Dom P oselsk i zob. H otel Sejm ow y  
Dom M. Spokornego w  Al. U jazdow skich  

i Chopina: 152, 336 
Dom ki fiń sk ie  na Polu M okotowskim  

27, 363
Dom ki fiń sk ie  przy G órnośląskiej: 335 
Dom y akadem ickie (najstarsze) 50, 448; 

zob. też: Studenckie Biuro K w ater  
Bursa dla nauczycieli studiujących  

w  W arszaw ie na Sm ulikow skiego: 
69

Dom A kadem icki dla Żydów  na Tam 
ce: 50

Dom A kadem icki na pl. N arutowicza: 
50

Dom A kadem icki na Górnośląskiej: 50 
Dom A kadem icki na Polnej: 50 
Dom A kadem icki na Żurawiej: 50 
K oszary Blocha na Solcu: 50

34*
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D om y gościnne zob. Zajazdy 
Dom y m ieszkalne 15—44; zob. też: B u

dynki m ieszkalne  
Dom y noclegow e dla najuboższych 49 

„B erów ka” na Pradze: 49 
„Cyrk” na D zik iej: 49 
Dom  noclegow y na Jagiellońskiej: 49 
Dom noclegow y na Lesznie: 49 
Dom Sierot Starozakonnych 210 
Tani Dom N oclegow y dla W łościan na 
M ostowej: 65
„Tanie dom y” W aw elberga przy Gór- 
czew skiej: 23 

Dom y turystyczne  
Dom  Turysty na Starynkiew icza: 50, 
69, 205
Dom T urysty PTTK na Krakow skim  
Przedm ieściu: 59 

Dom y w jezdne zob. Zajazdy  
Dom y zajezdne zob. Zajazdy  
Dorożki (fiakry, karety, lektyki) 289—  

—291, 309, 437—438 
Dozorcy 222 
Drewno opałow e 185 
Drenaż w ód zaskórnych 125 
Drogi zob. U lice, aleje  
Droga K alw aryjska 316; zob. też: A leje  

U jazdow skie  
Drukarnie 

Dom Słow a Polsk iego 244 
Drukarnia B iuletynu Inform acyjnego  

na Polu M okotow skim  363 
Drukarnia „Gońca” 152 
D rukarnia „Życia W arszaw y” 158 

Dworce
D worzec C entralny 22, 272, 277, 281 
D w orzec G dański 244, 305, 306, 308, 

390
Dworzec G łów ny 235 
Dworzec P etersburski zob. Dworzec 

W ileński
D w orzec T erespolski zob. D worzec 

W schodni 
Dworzec W arszaw a-Praga 308 
D worzec W arszaw a-Śródm ieście 307 
Dworzec W arszaw sko-W iedeński 233, 
265, 266, 292, 295 
— Składy 233
Dworzec W ileński (Petersburski) 235, 
265, 266, 295

Dworzec W schodni (Terespolski, W ar
szaw a W schodnia) 152, 266, 280, 295, 
308

Dworzec Zachodni 279, 280, 307, 387 
D worzec PK S przy Żytniej 291 
D wory 28, 82 

C zerwony D wór 483 
Dworek drew niany 16 
Dwór Burbacha w e  w si M okotów 351 
Dwór dziekana kapitu ły w arszaw skiej 

w  parku S ieleckim  352 
Dwór G dański zob. Hotele: Dwór 

G dański
Dwór M niszchów  w  ogrodzie M nisz- 

chów  348
Dwór M orsztynów  w  Ogrodzie Sas

kim  346
Dwór N iem iry na B ielańskiej 53 
Dwór Oborskiego na K rakow skim  

Przedm ieściu  59 
Dwór Połubińskiego w  ogrodzie Bor- 

cha 64, 348; zob. też: H otele: H otel 
de l ’Europa; H otel Paryski; Insty
tuty: Instytut A leksandryjski W y
chow ania Panien  

Dwór M. P oniatow skiego w  parku  
Trzynastego W rześnia 1944 r.: 374; 
zob. też: Szkoła z internatem  dla 
trudnych dziew cząt 

Dwór J. R autenstraucha na K askadzie  
368

Dwór Sanguszków  na Senatorskiej 68 
D wór Tarłów  na D ługiej 55 

D yrekcja H oteli M iejskich 50, 448 
D yrekcja K om unikacji L ądow ych i 

W odnych (DKL i W) 118 
Dyrekcja M ostowej Trasy Ł azienkow 

skiej 273
Dyrekcja O kręgowa K olei Państw ow ych  

(DOKP) 307 
D yrekcja W odociągów i K analizacji 41, 

111
D yspozycje Urzędu M arszałkowskiego  

289
Dziekanka zob. H otele: D ziekanka  
D zieln ice i m iejscow ości w  obrębie m ia

sta
A leksandria zob. D ynasy
Anin 158, 274, 282, 375, 428, 487, 489, 492
Bem ow o 277, 483
Białołęka 126, 127, 483

J
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B ielany 81, 100, 121, 126, 127, 135, 141, 
155, 198, 243, 251, 263, 276, 292, 320, 
321

B ielino 13, 341 
B liznę 155 
Błota 127
Boernerow o zob. Bemomo  
Bożydar zob. K ałęczyn  
Bródno 86, 113, 126, 184, 255, 273, 385— 

397, 437 
Budy 154
Buraków  111 , 112, 126, 331 
C elestynów  226
C hw aliszew  (W ieliszew ) 258 zob. też: 

U lice: M ostowa  
Czajki 114
C zerniaków 125—127, 243, 305, 339, 398, 

424
Czyste 130, 154; zob. też: Wola 
D ąbrówka 74, 157, 305, 483 
Dąbrówka Szlachecka 417 
D em bow szczyzna 231 
D ziekanka 13, 66 
Falenica 158, 172, 226 
Freta 13
Gać zob. Radiowo  
Garbarze 376 
Głodna W ieś 406, 437 
G ocław ek 111, 126, 127, 172, 322 
G olędzinów  13, 71, 72, 110, 112— 114, 

198, 260, 376, 385, 417 
Grochów 98, 111 , 126, 127, 158, 172, 

210, 238, 322, 480 
Grzybów 13, 205, 244 
H enryków  153, 157, 483 
Izabelin 483 
Janów ek 334 
Jazdów  zob. U jazdów  
Jelonki 50, 113, 175, 238 
K ałęczyn (Bożydar) 340 
K am ień zob. K am ion  
K am ionek zob. Kam ion  
K am ion (Kam ień, Kam ionek) 116, 255, 

373, 385, 388, 437, 492 
K aw ęczyn 127, 340
Kępa Potocka (Kępa Półkow a) 107, 

404
Kępa Półkow a zob. Kępa Potocka  
Kępa Tarchom ińska 417
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Kępa Zawadow ska 121, 122, 125, 127, 
418, 491

Koło 31, 100, 135, 154, 211, 217, 243 
Las 127
Leszno 13, 49, 243, 413, 414, 416, 482 
M arcelin 154, 305
M ariensztat 13, 117, 199, 200, 244, 248, 

261, 344
M arymont 31, 107, 126, 127, 184, 292, 

331, 369, 376 
M arysin W aw erski 375, 417, 426, 473 
M iedzeszyn 99, 121, 158, 226, 255 
M iędzylesie 158
M ilanów  (M ilanówek) zob. W ilanów  
M irów 57, 317
M łociny 74, 80, 114, 122, 127, 243, 292, 

306, 316, 321, 371—373, 413 
M oczydło 125
M okotów 15, 27, 86, 111, 135, 153, 154, 

211, 243, 304, 316, 351, 362, 483, 486 
M ostki zob. Pow ązki 
M uranów 244, 296, 298, 482 
N atolin 361 
Nowa W ieś 327, 404 
N ow e Bródno 396
N ow e M iasto (Nowa W arszawa) 13, 15, 

16, 46, 59, 83, 85—87, 89, 106, 195, 
197, 216, 217, 229, 248, 283, 345, 402, 
403, 406, 441 

Ochota 15, 57, 243, 279, 323, 362—365, 
483

O kęcie 113, 234, 237, 362, 427 
O kęcie-Paluch 226
Olszynka G rochow ska 185, 321, 386, 

387
O rdynackie 106 
P elcow izna 121 
P arysów  410 
P iask i 387, 410 
Placów ka 413 
P łudy 157 
Pociejów  341
P olków  (Polkowo) 260, 369, 370, 385 
Potok 370, 371 
Potok-M arym ont 183— 184 
Pow ązki 316, 381, 385, 392, 483, 487 
P ow iśle  82, 89, 95—99, 108, 113, 120, 

122, 141, 152— 156, 158, 161— 176, 188, 
189, 216, 217, 223, 243, 270, 276, 282, 
322, 324, 345, 438, 458, 465, 477
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P ow sin  75, 184, 199, 334, 362, 427 
P ow sinek 127
Praga 16, 22, 27, 36, 46, 49, 71, 82, 90, 

98, 107— 113, 118, 129, 135, 141, 142, 
158, 169, 172— 175, 187, 198, 203, 232,
237, 242— 244, 261, 262, 274, 278, 280,
293, 296, 298, 303, 321, 341, 374, 384,
386, 389, 395, 400, 406, 412, 467, 470,
472, 477, 488, 492

— Praga Południe 15, 211, 373—375, 
473, 483

—  Praga Północ (Garbarze) 15, 86, 
243, 375—377, 473, 483; zob. też: 
Ogród Zoologiczy; Park Praski

— Stara Praga 13
— T argow e W ielkie 244 
Pyry 362, 399 
R adiowo (Gać) 218 
Radość 99, 158, 238, 399 
R akow iec 125
R aków  307
R em bertów  158, 159, 172, 199, 205 
Ruda 331 
Sadurka 365 
Sadyba 113, 243, 394, 398 
Saska K ępa 108, 111— 113, 118, 121, 

123, 126, 243, 260, 262, 263, 274 
Siekierki 93, 125, 188, 217, 424 
Sielce 154, 352, 353, 398 
Skaryszew  13, 400, 406 
Skorosze 155 
Skurczą zob. Brodnia  
Słodow iec 483
Służew  75, 135, 155, 184, 359, 360, 398 
Służew iec 22, 113, 127, 238, 305, 362 
Solec 13, 128, 132, 244, 249, 260, 261, 271, 

274, 280, 329, 345, 374, 376, 403, 404 
Stare Bródno 396, 406, 437 
Stare M iasto (Stara W arszawa) 13, 15, 

16, 55, 83, 85—89, 194, 195, 216, 217, 
229, 235—237, 247, 251, 259, 283, 291, 
326, 345, 401, 402, 421, 441, 447, 469 

Szczęśliw ice 132, 156, 217, 278, 307, 387 
Szm ulow izna 183 
Szopy P olsk ie  125 
Szym anow szczyzna 392 
Śródm ieście 15, 20, 236, 324—351, 362,

473, 483
Swiętojurska 15; zob. też: U lice: Świę

to jerska

Św idry 417
Tam ka 13, 249, 282, 391 
Tarchom in 109, 157, 392 
T argowe W ielkie zob: Praga: Stara  

Praga
Targówek 86, 111, 126, 127, 226, 237, 

306, 396, 422, 423, 492 
T łum ackie 52 
U gory 126, 127, 473
U jazdów  249, 316, 325, 329, 334, 335, 

337, 362, 385, 404, 424, 484 
U rsus 132, 134, 170, 291 
U rsynów  127. 360—361 
W awer 72, 126, 127, 305, 306, 375, 389, 

399, 426, 487, 489, 492 
W aw er-G linki 417 
W aw rzyszew  394 
W ielka W ola 242; zob. też: Wola 
W ielopole 217 
W ierzbno 354
W ilanów  23, 75, 119, 121, 127, 157, 305, 

306, 322, 394, 400, 437 
W iśniew o 157 
W iśniow a Góra 282 
W łochy 113, 306, 364— 365, 399 
W ola 15, 129— 134, 154, 155, 175, 249, 

279, 293, 298, 302, 316, 323, 365—367, 
402, 416—418, 420, 461, 463, 483 

W olica 360 
W ójtówka 305 
Wólka W ęglow a 291, 413 
Zacisze 127, 238, 274 
Zerzeń 127, 398
Żerań 31, 110, 111, 114, 121, 123, 126, 

127, 157, 174, 188 
Żoliborz 15, 20, 27, 50, 107, 111, 113, 

127, 135, 175, 188, 243, 248, 304, 320, 
367—373, 385, 403, 405, 417, 457, 483 

D zieln icow y Dom K ultury na T argów 
ku 378 

D źw igi zob. W indy

EKD zob. E lektryczne K oleje D ojazdo
w e

EKD W arszawa—Grodzisk 155, 156 
E lektrow nie 151— 182, 440; zob. też. E lek

trociepłow nie
E lektrow nia centralna na P ow iślu  zob.

E lektrow nia W arszawska  
E lektrow nia M iejska na P ow iślu  zob. 
E lektrow nia W arszawska



Indeks rzeczow y 535

E lektrow nia M iejska w  M okotowie  
zob. E lektrow nia M okotowska  

Elektrow nia M okotowska 153, 154, 462
463

E lektrow nia R em bertow ska 153, 159, 
168, 172

Elektrow nia W ilanow ska 153, 157 
E lektrow nia W olska 153— 154 
Elektrow nia Frybosa w  M arkach 157, 

158, 173
Elektrow nia gm iny Falenica (Falenic- 

ka) 153, 158— 159, 168, 172, 173 
E lektrow nia Jabłonow ska zob. E lek

trow nia M. Potockiego w  Jabłonnie 
E lektrow nia m iasta W ołom in 173 
Elektrow nia M ińska M azowieckiego  

173
E lektrow nia O kręgowa w  Pruszkow ie  

(Pruszkow ska) zob. E lektrow nia  
Okręgu W arszaw skiego w  Pruszko
w ie

E lektrow nia Okręgu W arszaw skiego  
w  Pruszkow ie 153— 157, 168, 169, 173, 
174, 306, 307, 463 

E lektrow nia O twocka 173 
E lektrow nia Okręgu W arszaw skiego  
(EOW) 155, 156, 463
Elektrow nia M. Potockiego w  Jabłon

nie 153, 155, 157, 158, 168, 172, 173,
464

E lektrow nia W arszaw ska 133, 134, 139, 
152— 155, 161— 172, 178, 179, 189, 235, 
299, 439, 462—466 

E lektrow nia zastępcza w  czasie II w oj
ny w  daw nym  Zakładzie M arconie
go na Karow ej 95, 96 

E lektrow nie blokow e 139, 152— 153, 
439, 462

E lektrow nia na D worcu T erespolskim  
(W schodnim) 152 

E lektrow nia w  B anku W aw elberga  
i Rotwonda 152 

E lektrow nia w  domu Spokornego 152 
E lektrow nia w  dom ach przy ul. Mar

szałkow skiej, Z ielnej, Bagno: 153 
Elektrow nia w  drukarni „Gońca” 152 
E lektrow nia w  Filharm onii 152 
Elektrow nia w  gm achu Stow arzysze

nia T echników  152 
Elektrow nia w  H alach M irow skich 153

Elektrow nia w  hotelu  „B ristol” 62, 153 
Elektrow nia w  pałacu Teppera 152 
E lektrow nia w  pasażu Sim onsa 152, 

153
E lektrow nia na Politechnice W arszaw 

skiej 153 
E lektrow nia w  Ratuszu 152 
E lektrow nia w  tatersalu  przy O kól

n iku 152
E lektrow nia w  Teatrze W ielkim  152 
E lektrow nia w  T ow arzystw ie U bez

pieczeń „Rosija” 152 
E lektrow nia w  W ięzieniu M okotow 

skim  152 
E lektrow nia w  Zamku 152, 153 

E lektrow nia T ram w ajowa 153, 159— 161, 
163, 164, 177, 188, 298—302, 439 

E lektrow nia tram w ajow a w  Łodzi 173, 
462

E lektrow nie tram w ajow e w  K rakow ie 
462

E lektrociepłow nie 173— 176, 189, 190; zob. 
też: C iepłow nia
E lektrociepłow nia „P ow iśle” 174, 178, 

180, 189; zob. też: E lektrow nia War
szaw ska

E lektrociepłow nia „Siekierki” 126, 175, 
176, 180, 190, 441 

E lektrociepłow nia T ram w ajow a 160, 
188, 299, 300 

E lektrociepłow nia „Żerań” 123, 168, 
174— 176, 179, 180, 190, 441, 479 

E lektroenergetyka 151— 182; zob. też: 
P aństw ow a D yspozycja M ocy 

E lektryczne K oleje D ojazdowe (EKD) 
155, 305— 307, 463, 483 

E lektryfikacja podm iejskich lin ii PK P  
305—308

E nergoprojekt-W arszawa 174, 175, 190 
EOW zob. E lektrow nia Okręgu W ar

szaw skiego  
E stakady zob. W iadukty

Fabryki, firm y
A llgem eine E lektrizitäts-G esellschaft 
(AEG) (niem iecka firm a budow y elek 
trow ni) 152, 162, 465, 466 
„A sea” (firm a elektryfikacji kolei) 307 
„Asea — Graham ” (w ytw órnia dźw i

gów) 22
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A sphaltene-P aris 476 
„Aurora”. Bracia W ęgierscy (zakład  

elektrotechniczny) 461 
„B abcock-V ilcox” (w ytw órnia kotłów) 

466
„B acutił”. P rzedsiębiorstw o P rze

tw órcze Przem ysłu Paszow ego 226 
„B atignoles” {konstrukcje m ostowe) 

478, 479
„Bracia B orkow scy” (instalacje elek 

tryczne) 158 
„Bracia B riggs” (fabryka kotłów  w  

M arkach) 160, 299 
„Bracia E w ans” na Św iętojerskiej 83, 

128
„Bracia Jen ik e” (w ytw órnia dźwigów) 

22
„B row n-B overi” 157, 160, 188 
„Krzysztof Brun i Syn” (im port w ind) 

22
C ontinentale G esellschaft für E lek

trische U nternehm ungen N ürn
berg 162

Contractors C om m itee for the E lekc- 
trification  of P olish  R ailw ays (CC) 
307—308

„Cykron”. Fabryka lam p elektrycznych  
139; zob. też: P olsk ie  Zakłady P h i
lipsa

„Dick et Co”. Przedsiębiorstw o budo
w y  sprzętu gaśniczego 231 

„D źwigar”. Przedsiębiorstw o budowy  
zajezdni 304 

„Elektrodźw ig” na Służew cu 22 
„Elew ator” w  K atow icach 284 
Fabryka chem iczna 130— 133; zob. też: 

Gazow nia M iejska  
Fabryka E lem entów  B etonow ych „Fa- 

elbet” na Żeraniu 31, 447 
Fabryka Lilpopa. T ow arzystw o Prze

m ysłow e Zakładów M echanicznych  
„Lilpop, Rau, L oew enstein” 267, 482 

Fabryka M achin na Solcu 128 
Fabryka Obić Papierow ych i P ap ie

rów  K olorow ych J. Franaszka na 
W oli 365

Fabryka papy na M arym oncie 31 
Fabryka St. P feiffera. Garbarnia na 

Smoczej 203 
Fabryka pomp S. Tw ardow skiego (za

k łady m echaniczne) 95

Fabryka pudretów  na P elcow iźnie  
472

Fabryka saletry na Gnojnej Górze 
(Stare Miasto) 217 

Fabryka Sam ochodów  O sobowych  
(FSO) na Żeraniu 280 

Fabryka sikaw ek  ręcznych na D em - 
bow szczyźnie (M arszałkowska) 231 

Fabryka stearyny i św iec stearyno
w ych  w  W arszaw ie 138 

Fabryka stearyny i św iec stearyno
w ych  w  W iedniu 138 

Fabryka w agonów  tram w ajow ych Go
styńskiego 300 

Fabryka w agonów  w  Gdańsku 482 
Fabryka w agonów  w  O strowcu 482 
Fabryka w agonów  L. Z ieleniew skiego  

w  Sanoku 482 
Fabryka W yrobów Precyzyjnych im.

gen. K. Św ierczew skiego 427 
Fabryki dom ów 31 
Fabryki lam p naftow ych  138 
„Faelbet” zob. Fabryka E lem entów  

Betonow ych „Faelbet” na Żeraniu 
„Fitzner i Gam per” (w ytw órnia kot- 

łów  w  Sosnow cu) 464, 466, 479 
„Fleuder et Berger” (niem. firm a bu

dow y m ostów  w  K olonii) 270 
„J. Franaszek” zob. Fabryka Obić P a

pierow ych i Papierów  K olorowych  
J. Franaszek  

FSO zob. Fabryka Sam ochodów  Oso
bow ych

„Ganz” (budowa elektrow ni) 161 
„Gazobudowa”. Przedsiębiorstw o Pań

stw ow e w  B ytom iu 135 
„G ąsiorow ski, Ć w ierciakiew icz i S -k a” 

(w ytw órnia asfaltu) 253 
G esellschaft fur E lektrische U nterneh- 

m ungen w  B erlinie 154, 155 
„Gjot” (fabryka pomp turbinowych) 

423
„P. G ouin” (franc. firm a budow y mo

stów) 478
„R. G roniow ski”. W arszaw ska Fabry

ka D źw igów  22 
„B. H andtke” na W oli 151, 203 
„H elios” (w ytw órnia żarówek) 465 
„H orsfall” (fabryka kotłów  w  Leeds) 

472
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„Huta K rólew ska” 479 
„Ibeg-V iag” (budowa urządzeń gazo

w ych) 136 
„Jucho et Co” (niem. firm a budow y  

m ostów) 478 
„Katz i L eitgeber” (w ytw órnia asfa l

tu) 476
„K onstal” w  Chorzowie 303 
K raft und L icht U nion 465 
„E. K uhn i Ska” (biuro instalacji e lek 

trycznych) 461 
„Kuksz, Liidtke i G rather” (firma in 

stalacji elektrycznych) 151 
„Lahmayer et Co” 465 
„S. M ajew ski”. Fabryka ołów ków  w  

P ruszkow ie 156 
„N. M akow ski” (firm a instalacji ga

zow ych) 461 
„M inter” na ul. Św iętokrzyskiej 419 
„Moc” (importer dźw igów ) 22 
„M ostostal” 135, 267 
„N asm itka” (ang. firm a budow y m o

stów) 478
„M. N atorff” (firm a budow y m ostów) 

479
„Ortwein i K arasińsk i” na Pradze 233 
„Otis” (w ytw órnia w ind) 22, 446 

P afaw ag zob. Państw ow a Fabryka W a
gonów  w e W rocławiu  

P aństw ow a Fabryka W agonów w e  
W rocław iu (Pafaw ag) 483 

P aństw ow a W ytwórnia Papierów  War
tościow ych 96 

„K. P atzer”. T ow arzystw o A kcyjne  
(zakłady elektrotechniczne) 461 

Petrochem ia w  Gdańsku 254 
Petrochem ia w  P łocku 254 
„Wł. Podgórski”. Fabryka lam p n af

ta linow ych  138 
„Polar”. Fabryka pralek w e W rocła

w iu  208
Polskie T ow arzystw o A sfaltow e 253 
P olskie Zakłady Elektrotechniczne  

„Brown B overi” zob. „Brown B overi” 
P olskie Zakłady Philipsa 139 
„Power and Fraction Finance Co Ltd.” 

306
„PTE” (fabryka w agonów  tram w a

jow ych) 300 
„Rob. H eath and Son” (firm a budow y  

m ostów) 478

„R ohn-Z ieliński” (fabryka w agonów  
tram w ajow ych) 300 

„J. Ronquo, W ahl” (firm a asfaltow a) 
476

R osyjskie Tow arzystw o „Schuckert et 
Co” 162, 465 

„K. Rudzki i  S -k a” (firma budowy  
m ostów ) 270, 271, 479 

„Sabo” (firma budow y m ostów) 479 
„Saintape-B rice” (przedsiębiorstwo  

budow lane) 71 
„Schicht.” Fabryka m ydła i środków  

piorących 200 
„Schneider-C reusot” (firm a budowy  

m ostów ) 465, 478 
„Schuckert et Co” zob. R osyjskie To

w arzystw o „Schuckert et Co”
„J. Serkow ski”. Fabryka lam p nafta

linow ych 138 
„Siem ens i H alske” (elektryfikacja  

tram w ajów ) 151, 152, 159, 161, 162, 
170, 297, 298, 462, 465 

„Siem ens-Schuckert” (elektryfikacja  
tram w ajów ) 298—300 

„Siła i Św iatło”. Sp. Akc. 154, 155, 306 
Skanska C em entgjuteriet (przedsię

biorstw o budow lane) 63, 70, 74 
„Skoda” (fabryka w agonów  tram w a

jow ych) 300 
Société G enerale de T ram w ays S iège 

à B ruilles-T ram w ays V arsoviens 295 
Société Industrielle d’Energie E lectri

que SA  162 
Société John C ocerrill Seraing (bel

gijska firm a budow y m ostów) 478 
„Sodateg” (przedsiębiorstw o budow la

ne) 71
„L. Spiess i S yn” (przedsiębiorstw o  

farm aceutyczne) 464 
„Józef Sporny i L eitgeber” (firm a as

faltow a) 476 
„Stigler” (import dźw igów ) 22, 446 
„Strem ” (zakłady chem iczne w  Tar- 

chom inie) 464 
„Stronczyński, B ojarski” (firm a budo

w y  m ostów) 479 
„K. Szpotański i Ska”. Fabryka A pa

ratów  Elektrycznych 158, 428 
„A. Tannet Co” (firma dostarczająca  

asfalt) 476 
„Tantal” (w ytw órnia żarówek) 153
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„The Scerne Iron W orks Com pany L i
m ited” 478 

The Pow er and Traction Finance 
Company (Poland) Ltd 155 

T om aszow ska Fabryka Sztucznego  
Jedw abiu 209 

T ow arzystw o A kcyjne J. A. John (fir
ma budow y m aszyn pralniczych) 211 

Tow arzystw o A ngielsk ie (firma do
starczająca asfalt) 476 

„Trwałe D rogi” (budowa ulic) 253 
„Tungsram” (w ytw órnia żarówek) 139 
„Union”. Fabryka „tabaczna” 106 
„Unruh i L ieb ich” (import dźwigów) 

446
„Viag” (budowa urządzeń gazow ni

czych) 135 
„Vignon et C arlier” (firma sprzętu  

gaśniczego) 231 
W arszaw skie Przedsiębiorstw o A sfa l

tow e 476
E. W edel. SA. Fabryka C zekolady 96, 

169
„W estinghouse” (budowa sieci tram w a

jow ej) 298 
W est’s Gas Im provem ent Co Ltd. 132 
W ytw órnia M aszyn i Urządzeń P ral

niczych A. D ąbrowolskiego, J. K am - 
lera i W. M arcinkow skiego 211 

Zakłady im. T. D ąbala (żelazek e lek 
trycznych) w  N ow ej D ębi 209 

Zakłady O strow ieckie 132, 252 
Zakłady Urządzeń D źw igow ych na ul.

Postępu 22 
„Z ieleniew ski” (budowa m ostów) 479 

Fekalia, śm ieci 80, 81, 109, 214—218, 471, 
472

Fiakry zob. Dorożki, fiakry, karety, lek 
tyk i

Filharm onia W arszawska 152 
F iltry 87, 95, 96 
F iltry  „D egrem ont” 99 
Folw ark w  K rólikarni 354 
Folw ark K oszyki 409 
Fontanny zob. W odotryski 
Forty

Fort C zerniakow ski 125, 355
Fort L egionów  350
Fort M okotow ski 352
Fort Sokolnickiego 367
Fort Sliwickiego 121, 375, 385, 417

Fort Traugutta 350 
Fort W łodzim ierski 268 
Forty C ytadeli 371 

Fosa przy B ernardyńskiej W odzie 305 
FSO zob. Fabryki, firm y: Fabryka Sa

m ochodów  O sobowych na Żeraniu  
Fundusz B udow lany Skarbow y i M iej

ski 17

Garaż Forum  na N owogrodzkiej 63
Gaśnice kam ienne 140
G aśnice strażackie 231
G azow nictw o 128— 150, 189
Gaz koksow niczy 136
Gaz m iejski 136
Gaz p łynny 136— 138
Gaz w ęglow y 136— 138
Gaz ziem ny 136— 138
Gazociąg gazu koksow niczego 136
G azociąg gazu ziem nego 135
Gazociąg na m oście K ierbedzia 132
Gazociąg niskoprężny 135
Gazociąg z C zęstochow y 136
Gazom ierze 137
G azownia M iejska m. st. W arszaw y zob.

Gazow nia W arszawska  
G azow nia W arszaw ska 131— 137, 139, 

146— 149, 153, 161, 460, 461, 466, 467 
B enzolow nia 132
Zakład gazu przy D w orskiej (Kasprza

ka) 96, 129, 130, 132, 134, 365 
Zakład gazu przy Ludnej 129, 132, 

137, 183, 438
— P iece Biiba 129, 135
—  Piece ceram iczne 129
— Piece C legga 129
—  P iece p ionow e 133
— P iecow nia G lover-W est 132, 135, 

136
Zarząd 131 

„G esfiirel” zob. Fabryki, firm y: G esell
schaft für E lektrische U nternehm un
gen  

Getto 243, 281 
Giełda zob. Zajazdy
Gim nazjum  E. K opczyńskiego zob. B u

dynek U ruskiego na D ynasach  
G łów ne T ow arzystw o Dróg Żelaznych  

R osyjskich 265, 295, 296 
G łów ny Inspektorat S ił Zbrojnych  

(GISZ) 235
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G łówny K om itet K ultury Fizycznej i Tu
rystyk i zob. G łów ny Urząd T urystyki 

G łów ny Urząd Statystyczny (GUS) 192, 
193, 363, 391, 445, 446, 455, 459, 460, 463, 
464

G łów ny Urząd T urystyki 51 
Gm achy  

Gmach Dom u Partii 88, 233, 338 
Gm ach D yrekcji E lektrow ni W arszaw 

skiej na W ybrzeżu K ościuszkow 
skim  171

Gm ach D yrekcji MZK na M łynarskiej 
160

Gm ach G łów nego U rzędu Statystycz
nego 363 

Gm ach K om isji P lanow ania 447 
Gmach PKO na Św iętokrzyskiej 235, 

301
Gm ach „Romy” 470; zob. też: Operet

ka
Gm ach Sejm u 235
Gm ach Szkoły  im . S. K onarskiego na 

L esznie 405 
Gm ach Szkoły Tram w ajow ej na Roga

lińskiej 160 
Gm ach U rzędu P atentow ego na Polu  

M okotow skim  363 
Gm ach W ydaw nictw a G ebethner i 

W olff na S ienkiew icza 407 
Gm ina m. st. W arszaw y 161, 167 
Gnojna Góra na N ow ym  M ieście 217, 

345
Gnojna Góra na Starym  M ieście 84, 217, 

219, 283, 345 
Gom ółki zob. Szyby  
..G orset” K ościenieckiego 119 
Gospody 45—47; zob. też: Zajazdy; Do

m y noclegow e 
Gospody cechow e 49 
Gospody furm ańskie 57 
—  Gospoda dla „berliniarzy” 54 

Góry
„Góra bachusow a” w  parku W ila

now skim  356 
Góra K rólew ska zob. Góra Polkow ska  
Góra Polkow ska (K rólewska) na B ie

lanach 370 
Góra Szubieniczna (Łysa Góra) na 

P olkow ie 404, 417 
Góra Z ielona na Starym  M ieście 217 
Góry D ynasow skie 341

Łysa Góra na P olkow ie zob. Góra 
Szubieniczna  

Ł yse Góry na Bródnie 395 
Groble zob. Tamy
Grobowiec C ecylii M etelli w  parku Ła

zienkow skim  zob. Źródła: Źródło
„Okrąglak”

Grobowiec Scypiona 360 
Groby „jeneralne” 384 
Gródek drew niany na Bródnie 255 
Gródek drew niany w  Jazdow ie 385 
„Gruba K aśka”, poddenne ujęcie w ody  

53, 82, 99, 441 
G ruzoceówki 28
GUS zob. G łów ny Urząd Statystyczny

H ala targow a „na K oszykach” zob.
Targowiska  

H ale M irow skie zob. Targowiska  
H otele 45—79, 447— 454; zob. też: Domy 

noclegow e dla najuboższych; Dom y  
turystyczne; H otele em igracyjne; Ho
te le  robotnicze; H otele turystyczne; 
Pensjonaty; Zajazdy 
Dom Chłopa 51, 73—74 
Dom Pruski zob. D wór Brandenbur

ski
Dom Żołnierza w  pałacu Lubom ir

skich 348 
D wór Brandenburski 53 
D wór G dański 67, 68 
D ziekanka 106 
Grand H otel „Express” 69 
Grand H otel „Galeria Luksem burga” 

68
Grand H otel „Garni” 54 
Grand H otel „Orbis” 49, 51, 63, 70, 71 
H otel d ’A llem agne zob. H otel N ie

m iecki 
H otel A m erykański 54 
H otel „A ndlon” 67
H otel A ngielsk i (D’A ngleterre) 46, 48, 

70, 202, 469; zob. też: H otel „De 
P russe”; Zajazd dla Panów  

H otel „A storia” 54 
H otel B aw arski 52 
H otel B elgijsk i 67 
H otel B erliński 65
H otel B iałostocki na B ielańskiej: 53 
H otel B iałostocki na N alew kach: 65 
H otel B iałostocki na Nowolipkach: 66
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H otel „Bristol” 29, 51, 62, 74, 153, 171, 
421

H otel „Britania” 66 
H otel B rühlow ski 66 
H otel „Central” w  A lejach  Jerozo

lim skich  51, 58 
H otel „Central” na M arszałkowskiej 

64
H otel „C ontinental” 63 
H otel „Cristal” 66 
H otel Czeski 64
H otel „De Bon G óut” zob. Pałac Sa

ski: H otel „De Bon G óut”
H otel De D resde zob. H otel D rezdeń

ski
H otel De 1’Europe 349 
H otel „De la L iberte” 68 
H otel „De P ologne” 68 
H otel „De P russe” 70 
H otel D rezdeński (De D resde) 48, 56, 

201, 202; zob. też: Dom „Pod Oso
bam i”; Harm onia; M inisterstw o  
Zdrowia i O pieki Społecznej; P a
łace: Pałac Dückerta 

H otel „Druh” 66 
H otel Du Nord (Północny) 66 
H otel D w orcow y 51, 69 
H otel „Eden” 69
H otel Em igracyjny na Chocim skiej 50 
H otel Em igracyjny na K ozielskiej 50 
H otel Em igracyjny na P ow ązkow 

skiej 50
H otel D ’E ngleterre zob. H otel A ngiel

sk i
H otel Europejski 49, 59, 60, 61, 74, 

188, 202
— Cukiernia C ontiego zob. K aw iar

nie
—  K aw iarnia Loursa zob. K aw iarnie
—  K sięgarnia Trzaski, Ewerta i Mi

chalskiego zob. K sięgarnie
— Sala Pom pejańska 60 
H otel „Forum” 22, 49, 63, 74
H otel Francuski (De France) na D łu

giej: 55
H otel Francuski na M arszałkow 

skiej 112: 64 
H otel Francuski na M arszałkow 

skiej 146: 64 
H otel G arnizonowy — O ficerski na

M azowieckiej 65; zob. też: Patria: 
Hotel G arnizonowy  

H otel G arnizonowy na Jasińskiego  
51, 71

H otel G dański zob. H otel Kupiecki 
na N alew kach 66 

H otel G erlacha 59, 60; zob. też: Dwór 
Oborskiego; K sięgarnia Zaw adzkie
go; Pałac bpa W ierzbow skiego; Wy
staw a Sztuki T ow arzystw a Zachę
ty  Sztuk P ięknych  

H otel H am burski (de Ham burg) na 
B ielańskiej 53 

H otel H am burski na Gęsiej: 57 
H otel H am burski na N alew kach: 66 
H otel H andlow y 65 
H otel H iszpański 54 
H otel „Hrabiego” 68 
H otel „Im perial” 64 
H otel „Indie” („India”) 68 
H otel Japoński 69 
H otel K aliski 63 
H otel K ielecki 73 
H otel K ow ieński 58 
H otel K rakow ski 53 
H otel K upiecki 65 
H otel L ipski 53
H otel L itew ski na C hm ielnej: 54 
H otel L itew ski na Franciszkańskiej: 

57
H otel L itew sk i na N ow osenatorskiej 

48, 67 
H otel L ondyński 66 
H otel „Lowrana” („Lovran”) 54 
H otel „M aryw il” („M arieville”) 74 
H otel M azow iecki na Chm ielnej: 54 
H otel M azow iecki na M arszałkow 

skiej 64
H otel M azow iecki na Nowogrodzkiej: 

66
H otel MDM na pl. K onstytucji: 51, 73 
H otel „M etropol” na M arszałkow

skiej 99; 49, 63 
H otel „M etropol” na M arszałkow 

skiej 114: 64 zob. też: H otel M azo
w ieck i 

H otel „Monopol” 64 
H otel „M ontreal” 67 
H otel „Na Z razow skiem ” 67 
H otel N adw iślański 52 
H otel N arodow y na Chm ielnej: 54



Indeks r z ec zo w y  541

H otel N arodow y w  A lejach  Jerozo
lim skich: 58 

Hotel „N ational” 63 
Hotel „Neapol” 67
H otel N iem iecki (d’A llem agne) 48, 56 
H otel „Nowa Praga” na B. Brechta: 71 
H otel „Nowa Praga” na Stalow ej: 51, 

72
Hotel N ow opolski 63 
H otel „N ovotel” 71 
H otel „Oaza” 54 
H otel O ficerski 50, 73 
Hotel de Paris zob. H otel P aryski na 

Długiej
Hotel P aryski na B ielańskiej: 53, 202 
Hotel Paryski (de Paris) na D ługiej: 

55
H otel P aryski na M arszałkowskiej: 

64
H otel P arysk i na M iodowej : 48, 65 
Hotel „Pasaż” 56 
Hotel P etersburski 57 
Hotel P łocki 59
Hotel „Pod B iałym  O rłem ” 48, 52, 53 
Hotel „Pod O sobam i” 56 
H otel „Pod Trzem a L iliam i” 73 
Hotel Podlaski 48, 52 
Hotel „Polonia” w  A lejach Jerozo

lim skich: 58 
H otel „Polonia” na Poznańskiej: 46, 

50, 51
Hotel „Polonia P alace” zob. H otel „Po

lonia” w  A l. Jerozolim skich  
H otel P olsk i na D ługiej 25: 55, 56;

zob. też: D w ór Tarłów  
Hotel Polsk i na D ługiej 29: 48, 54 
Hotel Poznański na Elektoralnej: 56, 

57
Hotel P oznański na pl. G rzybow 

skim: 73 
Hotel Praski 72 
H otel „Pretoria” 70 
Hotel przy B ielańskiej 48 
H otel R adom ski na G rzybow skiej 57 
H otel R adom ski na Twardej 69 
Hotel „Renoma” 57 
Hotel „Rosja” 66 
Hotel „Royal” 54, 56 
Hotel Rzym ski 66, 67, 202 
~~ Am basada ZSRR zob. Am basady  
Hotel Sandom ierski 57

H otel „Sarm acja” 54 
H otel Saski na rogu Koziej i K ra

kow skiego Przedm ieścia 51, 59 
H otel Saski na Żabiej 71 
Hotel „Savoy” 67
H otel Sejm ow y — Dom P oselsk i 49—  

51, 69 
Hotel S łow iański 68 
H otel Sm oleński 52 
H otel „Solec” 70, 74, 339 
H otel „Sport” 67 
H otel Sportow y 65 
H otel „Skra” (sportow y) 69 
Hotel „Syrena” 51, 57 
H otel Szlachecki 67 
H otel Szw ajcarski 66 
H otel T erespolski 68 
H otel „Term inus” 51, 54 
H otel „Tramp” ZHP 58 
H otel „Transwal” 70 
H otel U kraiński 73 
Hotel „U niw ersał” 64 
H otel „V ictoria” na Jasnej 8: 57, 58 
H otel „Victoria” na Jasnej 26: 57, 58 
H otel „Victoria” na pl. Z w ycięstw a 74 
H otel de Vilna zob. H otel „Pod B ia

łym  Orłem ”
Hotel „W arszawa” 51, 73
H otel W arszaw ski 67
H otel W arszaw sko-W iedeński 64; zob.

też: H otel W iedeński 
H otel „W aw el” 58 
H otel W enecki 65 
H otel W iedeński 64 
H otel W ileński na Franciszkańskiej 

57
H otel W ileński na T łum ackiem  48 
Hotel W ileński zob. H otel „Pod B ia

łym  O rłem ”
H otel W óycickiego na Podw alu 67 
H otel W rocław ski 65 
H otel Zakopiański 54 
H otel „Zgoda” na Szpitalnej 1: 69 
H otel „Zgoda” na Szpitalnej 6: 69 
H otel Z iem iański 64 

H otele em igracyjne 50, 448 
H otele robotnicze 51 
H otele turystyczne 50, 448 

H otel turystyczny (Stadion „L egii” na 
Łazienkow skiej) 50
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H otel turystyczny na Starynkiew icza  
50

H rubieszow skie T ow arzystw o R olnicze  
370

„H ultaje” zob. rynny  
H urtow nie opałow e  

H urtow nia w ęgla  B orkow skiego 467 
H urtownia w ęgla  D ąbrow skiego 467 
H urtow nia w ęgła  „Elibor” B orkow 

skich 467 
H urtownia w ęgla  „G iesche” 467 
H urtow nia w ęgla  Sojka 468 
H urtow nia w ęgla  Szym ankiew icza 468 
H urtow nia w ęgla  W róblew skiego 468 
Kopalniana Spółka Opałowa 467 
„O berschlesische K ohlenhandelgesell

schaft Fürst von P less” 467—468 
„Silem in” 468 
„W ęgloblok”. SA  468 

Huta K rólew ska w  K atow icach 300 
H uta „Laura” w  K atow icach 300 
Huta „Pokój” 269 
H uta „W arszawa” 483 
H ydranty pożarowe 89, 90, 100, 231, 457 
„Hydroprojekt” zob. C entralne Biuro 

Studiów  i Projektów  Budow nictw a  
W odnego

Instytuty
Instytut A gronom iczny na M arym on- 

cie 334, 368, 370, 484 
Instytut A leksandryjski W ychow ania  

Panien 65 
Instytut B iochem ii i B iofizyki PAN  

332
Instytut G eografii PA N  332 
Instytut G eografii UW 86, 342 
Instytut Gospodarki K om unalnej 

111— 112, 216, 333 
— Stacja D ośw iadczalna Oczyszczania  

Ścieków  98, 112, 216 
Instytut H istorii K ultury M aterialnej 

17
Instytut Inżynierów  K om unikacji w  

Petersburgu 268 
Instytut K ąpieli Lekarskich na W iej

skiej: 201
Instytut M oralnie Zaniedbanych D zie

ci w  K rólikarni 354

Instytut O nkologii im . M arii Skłodow 
skiej Curie 364 

Instytut Projektow ania A rchitekto
nicznego P olitechnik i W arszawskiej 
226

Instytut Sztuki PA N  56 
Instytut W eterynaryjny 374 
Instytut Wód M ineralnych w  ogrodzie 

D ückerta 350 
Instytut Wód M ineralnych w  Ogro

dzie Saskim  346 
Instytut A gronom iczny w  Paryżu 473 
Intercontinental 63 
Izba Edukacyjna 330 
Izby m ieszkalne 37, 38 

Liczba 37 
Odbudowa 27, 446 
P rzyrosty 19, 27, 28, 38 
U bytki 20, 29 
Zagęszczenie 40 
Zniszczenia 26 

Izolatorium  dla chorych na K ępie P ół
kow ej 404

Jeziora, jeziorka 80; zob. też: S taw y  
Jezioro C zerniakow skie 125, 127 
Jezioro K am ionkow skie 123, 270, 373 
Jezioro L isow skie 125 
Jezioro w  parku N atolińskim  361

K abiny — łazienki 31 
K afle w arszaw skie 467 
K aganki 138 
K aloryfery 187— 188, 468 
K alw aria U jazdow ska 248, 326, 409: zob. 

też: A leje  U jazdowskie; Droga K alw a- 
ryjska  

K am ienice 15—44 
K am ienica Jacobsona na Św ierczew 

skiego: 438 
K am ienica „Rydzyna” na N ow osena- 

torskiej: 66; zob. też: Zajazd „No
w a R ydzyna”

K am ienica Teppera z oficyną na ul- 
D ługiej: 437 

K am ienica W asilew skiego na K rakow 
skim  Przedm ieściu: 437 

K am ienica ze schodam i ruchom ym i na 
K rakow skim  Przedm ieściu: 23 

K am ienica na D ługiej 4/6: 55
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K am ienica na D ługiej 38/40: 17 
K am ienica na Łyżwiarskiej: 30 
K am ienica na M adalińskiego: 30 
K am ienica na M arszałkowskiej: 18 
K am ienica na Sarbiew skiego: 27 
K am ienica w  al. N iepodległości 127: 30 
K am ienica w  al. N iepodległości 135: 30 
K am ienice-w ieżow ce z w ielk iej p łyty  
na G órczew skiej: 31 
Ściana W schodnia 18 

K analizacja rozdzielcza 113, 115 
K anały 30, 80, 105— 115, 161, 454—457, 

459, 460 
K anały pierw otne 105— 108 
K anały L indleyow skie 107, 109— 113, 124, 

439
K anał „P ow iśle” 171— 172 

K anały zbiorcze zob. K olektory  
K anały m elioracyjne 126 

K anał Bródnow ski 127, 274 
K anał G łów ny (1823 r.) 126 
K anał K rólew ski zob. K anał P iase- 

czyński 
K anał N ow e U jście 127 
K anał P iaseczyńsk i (K rólew ski, Saski, 

U jazdow ski) 274, 327, 328, 353 
K anał Saski zob. K anał P iaseczyński 
K anał U jazdow ski zob. K anał P iase

czyński 
K anał U lgi 127
K anał w  parku Skaryszew skim  373 
K anał z R akow ca zob. Strum ienie  
K anał Zerański (żeglow ny) 126, 274, 

319
K anał M etzlow ski 106— 108 

K anały portow e 123 
K araw any 383, 440 
K arbidówki 171 
K arczm y zob. Zajazdy  
K arety zob. Dorożki, karety, lek tyk i 
Kartki pogrzebowe zob. K lepsydry  
K aw iarnie, cukiernie 

Cukiernia w  H otelu Europejskim  60 
Kaw iarnia K olsonow ej w  ogrodzie 

Ohma 365 
K aw iarnia Loursa w  H otelu Europej

skim  61
K aw iarnia „M aryla” w  hotelu „Con

tinental” 63 
K awiarnia „Telim ena” 59 
K aw iarnia w  ogrodzie Borcha 349

K aw iarnie na Polu M okotow skim  363 
K ąpiele żelazne na G rzybow ie zob. Ba

seny i „kąpiele”
K ino „Jutrzenka” 339 
K ino „M oskwa” 296 
K lasztory  

K lasztor A ugustianów  na Piw nej: 81 
K lasztor B enonitów  na N ow ym  M ie

ście: 195
K lasztor Bernardynów  na K rakow 

skim  Przedm ieściu: 344 
K lasztor D om inikanów  na Freta: 472 
K lasztor F elicjanek  w  M arysinie W a- 
w erskim  426
K lasztor K arm elitanek na W ierzbo

w ej: 197
Klasztor K arm elitów  na K rakow skim  

Przedm ieściu: 106, 197, 344 
K lasztor Szarytek na Tam ce 340; zob.

też: Zakład Sw . K azim ierza  
K lasztor W izytek na K rakow skim  

Przedm ieściu: 106 
K lepsydry („kartki pogrzebow e”) 383 
K luby sportow e

Boisko „Skry” przy Okopowej 424, 426 
G olf-K lub w  P ow sin ie 334 
K lub Sportow y „Drukarz” w  parku  

Skaryszew skim  374 
K lub Sportow y „M arymont” 368 
Klub Sportow y „Olim pia” W aryński 

366
Klub Sportow y „Polonia” 334—335 
K lub „W arszawianka” 199 
Ośrodek w ypoczynkow o-sportow y w  

parku Skaryszew skim  373 
K ładki (przejścia nadziem ne) 281—282, 

288, 480
Kolej W arszaw sko-W iedeńska 184 
K olejki dojazdow e 305—308 

Kolej E lektryczna W arszawa—Gro
dzisk M azow iecki 306 

Kolej E lektryczna W arszawa—M łoci
ny—M odlin 306 

K olejka Grójecka 305 
K olejka Jabłonow ska 305 
K olejka K arczew ska 306 
K olejka M arecka 306 
K olejka W ilanowska 305 

K olektory 105— 108, 110, 112, 171, 458; 
zob. też: Burzowce
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K olonia Lubeckiego 362 
Kolonia Staszica 362 
K om enda M iasta (r. 1939) 234 
K om enda K arow a 223, 224 
K om enda Stołecznej Straży Pożarnej na 

N alew kach: 232 
K om enda Straży Pożarnej w  W arszawie 

474
K om enda W arszaw skiego Ośrodka P rze

ciw pożarow ego 234 
K om iniarstw o 238—239 
K om isariat A kcji O dśm iecenia Stolicy  

222, 773
K om isariat C yw ilnej Obrony W arsza

w y  235
K om isja Badań D awnej W arszaw y 83, 

476
K om isja Brukowa 8, 106, 221, 223, 224, 

245, 248, 249, 273, 285, 407, 457; zob. 
też: D eputacja Brukowa  

K om isja Dobrego Porządku 245 
K om isja G azow a 129, 130 
K om isja M inisterstw a K om unikacji 307 
Kom isja Nadzoru B udow li K oronnych  

336
Kom isja P lanow ania przy R adzie M ini

strów  30
K om isja P olicji Obojga Narodów  381 
Kom isja Rządowa Spraw  W ew nętrz

nych K rólestw a Polsk iego (KRSW) 
128, 344, 404, 409, 454—456, 472 

K om isja Rządowa W yznań R eligijnych  
i O św iecenia Publicznego (KRWRiOP) 
330, 331

Kom isja Skarbu Koronnego 261 
Kom isja W arszaw ska 247 
K om itet B otaniczny PA N  334 
K om itet B udow y M ostu (P oniatow skie

go) 269
K om itet do Spraw  E kshum acji 389, 412 
K om itet G azow y zob. K om isja Gazowa  
K om itet O byw atelsk i 233 
K om itet Opieki nad P lantacjam i m.

W arszawy 318, 319, 326 
K om itet O rganizacyjny Ogrodu B ota

nicznego 344 
K om itet P lantacyjny zob. K om itet Opie

ki nad P lantacjam i m. W arszawy  
K om itet T echniczno-B udow lany zob. 

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych

w  Petersburgu: K om itet Techniczno- 
-B udow lany  

Kom ora dezynfekcyjna (odw szalnia) w  
gazow ni na W oli 134 

Kom ora W odna na Szerokiej (Praga) 90 
K onfederacja G eneralna 247 
K onfraternia kupiecka 86 
K opalnia ropy naftow ej w  P olance 138 
Korpus Pontonierów  JKM ości 264 
K oszary Blocha zob. D om y akadem ic

kie: K oszary Blocha  
K oszary

Koszary A rtylerii Konnej G w ardii na 
N alew kach: 232 

K oszary A rtylerii Konnej K rólew sko- 
-P olskiej 224 

K oszary G w ardii P ieszej Koronnej 
317, 404

Koszary Konnej G w ardii Koronnej 
na Chłodnej 232 

K oszary M irow skie 345, 348 
K oszary przy ul. M arcinkow skiego  

335
K oszary pułku gw ardii na Polu Mo

kotow skim  154 
Koszary radziw iłłow skie przy P ięk 
nej: 335, 408
K oszary żoliborskie przy al. Gwardii: 
242

K osze na śm ieci 216 
„K ościarki” 216
K ościoły, kaplice, św iątyn ie 381; zob. 

też: K lasztory
C erkiew  M atki Boskiej W łodzim ier

skiej 419 
C erkiew  Św. M agdaleny 188 
C erkiew  praw osław na przy Pow ąz

kow skiej (drew niana) 411 
C erkiew  przy P odw alu  411 
C erkiew  Sw . Joanna na cmentarzu  

praw osław nym  przy W olskiej 420 
Dom m odlitw y „Olendrów” luterań- 

ski na K ępie Zaw adow skiej 418 
Kaplica H alpertów  na cmentarzu  

E w angelicko-A ugsburskim  415 
Kaplica K arm elitanek w  ogrodzie 

K azanow skich 343—344 
Kaplica na M aryw ilu 74 
K aplica przedpogrzebowa na cm en

tarzu Ew angelicko-R eform ow anym  
416
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— G robow iec Leopolda K ronenberga  
416

K aplica Przezdzieckich na ul. E m ilii 
Plater: 396; zob. też K ościół para
fia lny N ajśw iętszej Marii Panny na 
cm entarzu Bródnowskim  

K aplica Św . Barbary (cm entarna) 
przy W spólnej: 381, 408, 409 

K aplica Św . Józefa na cm entarzu  
Św iętokrzyskim  409 

Kaplica Św. W incentego a Paulo na 
cm entarzu Bródnowskim  396 

K aplica w  L esie B ielańskim  (drew 
niana) 370 

Kaplica w  K rólikarni 354 
K atedra Św . Jana 235, 382, 401, 405, 

489
K ościół Bernardynów  na Pradze 405; 

zob. też: K ościół M atki Boskiej
L oretańskiej na Pradze 

K ościół Bożego Ciała zob. K ościół 
M atki Boskiej Z w ycięskiej 

K ościół D zieciątka Jezus 407 
K ościół E w angelicki na L esznie 414, 

415
K ościół kalw ińsk i przy cm entarzu  

E w angelickim  na L esznie 414 
K ościół luterański na M ałachow skie

go: 107, 144 
K ościół M atki Boskiej L oretańskiej 

(Bernardynów) na Pradze 72, 376, 
405

K ościół M atki Boskiej Ostrobram 
skiej (G arnizonowy) 427 

K ościół M atki Boskiej Z w ycięskiej 
386, 400, 401 

K ościół M atki Boskiej N ieustającej 
Pom ocy (m ariaw icki) 421 

K ościół M atki Bożej N ieustającej 
Pom ocy K ościoła Polskokatolic- 
kiego na cm entarzu K om unalnym - 
-P ow ązki 421 

K ościół N ajczystszego Serca Marii 
387

K ościół N ajśw iętszej Marii Panny na 
cm entarzu Bródnowskim  396 

K ościół N ajśw iętszej Marii Panny od 
Z w ycięstw a (D om inikanów  Obser
w antów  przy N ow ym  Sw iecie: 20; 
zob. też: Pałac Staszica

K ościół na K ainionku (drew niany) 
400

K ościół na M arym oncie 368; zob. też: 
Pałac M arysieńki na M arym oncie  

K ościół Narodzenia N ajśw iętszej M a
rii Panny (K arm elitów  T rzew iczko
w ych) na L esznie 406 

K ościół N aw iedzenia N ajśw iętszej 
Panny M arii zob. K ościół Panny  
M arii na N ow ym  M ieście  

K ościół N iepokalanego Poczęcia N aj
św iętszej M arii Panny (K am edu- 
łów) 370

K ościół O pieki Św . Józefa (W izytek) 
342, 407

K ościół P anny M arii na N ow ym  
M ieście 232, 283, 403, 474, 489 

K ościół Przem ienienia Pańskiego (Ka
pucynów) 406 

K ościół Św . A leksandra 409 
K ościół Św . A ndrzeja (Bonifratrów) 

489
K ościół Św . A nny (Bernardynów) na 

K rakow skim  Przedm ieściu  47, 87, 
107, 199, 200, 295, 403, 469 

K ościół Św. A nny w  W ilanow ie 394, 
400

K ościół Św . A nny i Św . M ałgorzaty  
na Solcu zob. K ościół Św. Anny  
i Św. M ałgorzaty w  parku B elw e- 
derskim

K ościół Św . A nny i Św . M ałgorzaty  
w  parku B elw ederskim  (drewniany) 
329, 404—405 

K ościół Św. A ntoniego (Reformatów) 
348, 405

K ościół Św. Benona (Redem ptorystów) 
406

K ościół Św . Karola Borom eusza przy 
Pow ązkow skiej 392, 489 

K ościół Św. Ducha (Paulinów) 403 
K ościół Św . F loriana 244 
K ościół Św . Franciszka (Franciszka

nów) 406
K ościół Św . Grzegorza W ielkiego na 

cm entarzu W olskim  395 
K ościół Św . Jacka (Dom inikanów) 405 
K ościół Św . Jana Bożego (Bonifrat

rów) 405—406 
K ościół Św. Jerzego 402

35 Urządzenia tom. W-wy
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K ościół Sw . Józef a ta K uncew icza 411, 
412; zob. też: C erkiew  praw osław 
na przy Pow ązkow skiej 

K ościół Sw . K atarzyny 359 
K ościół Sw . K azim ierza (Z m artw ych

w stańców ) 353 
K ościół Sw . K rzyża (M isjonarski) na 

K rakow skim  Przedm ieściu: 381,
403—404, 407—408, 490 

K ościół Sw . K rzyża „w polu” (G war- 
diacki) zob. K ościół Zdjęcia z K rzy
ża

K ościół Sw . M arcina (A ugustynów ) 
396, 405

K ościół Sw . Piotra i P aw ła 381, 396, 
409

K ościół Sw . Stan isław a (drewniany) 
na W oli 395; zob. też: K ościół Sw . 
W awrzyńca przy W olskiej 

K ościół Sw . S tan isław a w  Skarysze
w ie  400

K ościół Sw . Trójcy (Brygidek) na D łu
giej: 84

K ościół Sw. Trójcy (Trynitarzy) na 
Solcu 403

K ościół Sw . W awrzyńca na W oli 395, 
401, 402, 419, 420; zob. też: Cerkiew  
M atki Boskiej W łodzim ierskiej 

K ościół U jazdow ski zob. K ościół Sw .
A nny i Sw . M ałgorzaty 

K ościół w  Skaryszew ie 422 
K ościół w  W ilanow ie (drew niany) 394, 

400
K ościół Z baw iciela 64 
K ościół Zdjęcia z Krzyża 385, 403, 404 
Sobór na placu Saskim  188 
Zbór E w angelicki 415 

K ościół w  N ow ogrodzie pod Łom żą 468 
K otłow nie lokalne (jednobudynkow») 

190
K otłow nie osiedlow e (rejonowe) 190 
K rajowa Rada N arodowa 237 
K rólew ska Południow o-Pruska Kam era 

W ojny i Dóbr 407 
KRSW  zob. K om isja Rządowa Spraw  

W ew nętrznych K rólestw a Polskiego  
KRW RiOP zob. K om isja Rządowa W y

znań R elig ijnych  i O św iecenia P u
blicznego  

K sięgarnie

K sięgarnia Trzaski, Everta i M ichal
skiego w  H otelu Europejskim  61 

K sięgarnia Zawadzkiego w  Hotelu  
Gerlacha 59 

K uchenki elektryczne 439 
K uchenki gazow e 139 
K uratorium  T rzeźwości 376 
K w atery gościnne 47 
K w atery w ojenne 395, 398, 399, 402

Laboratorium  W ysokich N apięć zob. 
Zakłady E lektryczne Okręgu Cen
tralnego: Laboratorium  W ysokich N a
pięć

La fontaine d’Agricola zob. Źródła na
turalne: Źródło „Anny Jagiellonki” 

Lam py w  m ieszkaniach  
Lam py elektryczne 151 
Lam py karbidow e 138, 139 
Lam py naftow e 138, 438 
Lam py olejne 138 

Latarnicy 140, 141, 461 
L atarnie u liczne 16, 138— 142, 148— 150 

L atarnie elektryczne 139, 141, 142, 
144, 150, 153, 162, 439, 441 

L atarnie fluoroscencyjne 142, 441 
Latarnie gazow e 139— 142, 148— 149, 

438
L atarnie łukow e 142, 151, 152 
Latarnie olejne odblaskow e 438, 461 
L atarnie rtęciow e 441 
L atarnie rtęciow o-halogenow e 441 
L atarnie sodow e 441 
L atarnie żarowe 439 

Lasy, laski, puszcze, rezerw aty  
K am pinoski Park N arodow y zob.

Puszcza K am pinoska  
Las Bem ow o 367 
Las B iałołęka 378
Las B ielański 110, 122, 319, 320, 368— 

373, 376, 483, 487
— Dom  dla inw alidów  zob. G im na

zjum
— Dom K sięży M arianów zob. Bu

dynki
— Eremy — pusteln ie 370
— Gim nazjum  370
— G robow iec Stanisław a Staszica

zob. Pom niki
— K aplica zob. K ościoły, kaplice
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— Karczm a Bochenka 371
— K ościół K am edułów  zob. K ościoły
— Park K ultury zob. Parki, ogrody
— Źródło zob. Źródła
Las K abacki 321, 334, 362, 399, 483
— Park K ultury zob. Parki, ogrody

362
Las im . K róla Jana Sobieskiego w  

M arysinie W aw erskim  321, 375, 426, 
483

— Cmentarz Ofiar W ojny zob. C m en
tarze

Las Langa i K osińskiego na Pow ąz
kach 317

Las na C zystem  317, 365; zob. też: 
Skw er przy ul. Prądzyńskiego i 
B rylow skiej 

Las na K ępie zob. M orysin  
Las na K ole 320, 367, 483 
Las M łociński 121, 319, 371—373, 376, 

483
— Pałac zob. P ałace
— P aństw ow e M uzeum  Etnograficzne 

zob. M uzea
— Przystań statków  373
— Zw ierzyniec 373
Las przy ul. Lindego: 483 
Lasy kom unalne 319 
Lasy produkcyjne 319, 483 
Puszcza A ugustow ska 258 
Puszcza B iałow ieska 488 
Puszcza K am pinoska (K am pinow ski 

Park N arodowy) 332, 392, 413 
Puszcza K ozienicka 258 
Puszcza „P usteln ik” 258 

Legia Inw alidów  W ojennych 402 
L ektyki zob. Dorożki 
Libertacja 48 
Linie kolejow e 267 

W arszaw a-K ow el (N adw iślańska) 267 
W arszaw a-M ława (N adw iślańska) 267 
W arszaw a-Terespol 267 

Lofiks (naftalen nasycony pakiem ) 185 
Ludność W arszaw y 14, 15, 27, 34, 35 

Zagęszczenie 472

Łaźnie, łazienki 194—207, 468—470 
Łazienki mieszkaniowe 42, 43, 196, 

206, 457 
Łazienki wiślane 197— 198

Łazienki C iszew skich 197 
Łazienki K ozłow skich 197, 201 
Ł azienki S itkow skich  197, 201 
ŁazienkiW róblów  197, 201 
Łaźnia dla niezam ożnych im . Dr T.

C hałubińskiego 203 
Łaźnia dla niezam ożnych „Janina” 

202, 203 
Łaźnia w  R em bertow ie 205 
Łaźnia Zdanowicza 200; zob. też: To

w arzystw o A kcyjne Łaźni Paro
w ej i W annowej 

Ł aźnie fabryczne 203 
Ł aźnie ludow e 203 

K ąpieliska M iejskie 470 
Łaźnia na G órnośląskiej: 205 
Łaźnia na Jagiellońskiej: 470 
Łaźnia na L esznie 470 
Łaźnia na N ow om iejskiej: 81, 83 
Łaźnia na Starynkiew icza: 205 
Łaźnia na Staw kach: 470 

Łaźnie M iejskie (przedsiębiorstw o) 204, 
205, 207, 470 

Ł aźnie pałacow e 196 
Łaźnie pryw atne 195

„K ąpiele” na K siążęcej: 470 
„K ąpiele N ow oczesne” C ichockiego  

470
„Łaźnia C entralna” („Pod M essalką”) 

199, 202, 204, 205, 470 
Łaźnia „D elfin” D obrzyckiego 470 
Łaźnia „Diana” 201, 204, 205, 438, 470 
Łaźnia D w orzyńskiego 470 
Ł aźnia „H ygiena” 470 
Łaźnia „K asztelanka” Jezierskiego  

199—201 
Łaźnia Kurka 200 
Łaźnia M ajew skiego 200, 201, 477 
Łaźnia „W enecja” M oraw skiego 470 
Łaźnia „M uranowska” 470 
Łaźnia M uraw ińskiej 470 
Łaźnia na Oboźnej 470 
Łaźnia na Senatorskiej i Podwalu: 195 
Łaźnia „N ow oczesna” 470; zob. też: 

„K ąpiele N ow oczesne”
Łaźnia Okonia (ruchoma) 202
Łaźnia O ssow skiego 201
Łaźnia Pecqua 198
Łaźnia „Pod B lachą” N aim skich 200
Łaźnia „Parowa” 470
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Ł a ź n ia  „ P o d  M e s s a lk ą ” zob. Ł a ź n ie  
p r y w a tn e :  „ Ł a ź n ia  C e n t r a ln a ” 

Ł a ź n ia  „ P o lo n ia ” 470 
Ł a ź n ia  P ra w d z ik a  470 
Ł a ź n ia  R o n ik ie ra  470 
„ Ł a ź n ia  R z y m s k a ” F a ja n s a  201, 202, 

470
Ł a ź n ia  S e lig m a n n o w e j 201 
Ł a ź n ia  „ S ło w ia ń s k a ” 470 
Ł a ź n ia  S z u b e r ta  201 
Ł a ź n ia  „ T re p id a r iu m ” 470 
Ł a ź n ia  tu r e c k a  K w ie c iń s k ie g o  199, 

201, 469 
Ł a ź n ia  „ W is ła ” 470 
Ł a ź n ia  „ Z d ro w ie ” 470 

Ł a ź n ie  ś re d n io w ie c z n e  
Ł a ź n ia  C u n r a th a  (K o n ra d a )  195 
Ł a ź n ia  m ie js k a  p rz y  B a r b a k a n ie  

194— 196 
Ł a ź n ia  P ie lg rz y m a  195 
Ł a ź n ia  W ilk a  195
Ł a ź n ia  w  k la s z to rz e  B e n o n itó w  195 
Ł a ź n ia  w  sz k o le  p a r a f ia ln e j  n a  Ś w ię 

to ja ń s k ie j  i D z ie k a n ii:  195 
Ł a ź n ia  ż y d o w sk a  n a  S ta r y m  M ieśc ie  

195

M a c ie ż  S z k o ln a  361
M a g a z y n  K a ro w y  n a  K a ro w e j:  223, 224, 

230, 231, 473 
M a g a z y n  K a ro w y  n a  N a le w k a c h :  223, 

224, 230, 231, 473; zob . te ż : K o s z a ry  
A r ty le r i i  K o n n e j  K ró le w s k o -P o ls k ie j ;  
R e m iz a  K o m e n d y  I  O d d z ia łu  S tr a ż y  
P o ż a rn e j  

M a g ie l 209
M a g is t r a t  m . W a rsz a w y  117, 118, 128, 

140, 161— 163, 166, 196, 382, 383, 463 
M a n s jo n a r ia  n a  Ś w ię to ja ń s k ie j  105 
M D M  zob. O s ie d la : M a rsz a łk o w s k a

D z ie ln ic a  M ie sz k a n io w a  
M e lio ra c je  w o d n e  124— 127 
M e m b ra n is ta  zob. s z k la rz  
M e n a ż e r ia  S tu d iu m  B io lo g ic zn e  377 
M E Z O P  zob. M ię d z y k o m u n a ln y  E le k 

t r y f ik a c y jn y  Z w ią z e k  O k rę g u  P o d -  
s to łec zn e g o  

M ie js k i  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  446 
M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  O c zy szc z a 

n ia  (M PO ) 114, 218, 219, 225, 227, 228, 
397, 473

B ry g a d a  R e m o n to w a  i B a z a  S p rz ę tu  
473

C e n tr a ln e  Z a k ła d y  N a p ra w c z e  473 
M a g a z y n  n a  W ik to rs k ie j  473 
Z a k ła d  Z le w n i P rz e jś ć  P o d z ie m n y c h  

i S z a le tó w  473 
M ie js k ie  P rz e d s ię b io r s tw o  R o b ó t D ro g o 

w y c h  476
M ie js k ie  P rz e d s ię b io r s tw o  R o b ó t O g ro d 

n icz y ch  (M P R O ) 322, 359, 372, 375, 
483, 484, 487 

M ie js k ie  P rz e d s ię b io r s tw o  T a k s ó w k o -  
w e  (M P T ) 291 

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  W o d o c iąg ó w  
i K a n a l iz a c j i  (M P W iK ) 82, 102— 104, 
115, 455— 457 

M ie js k ie  Z a k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  
(M Z K ) 222, 293, 300— 302, 305, 314, 347, 
481— 483

M ie js k ie  Z a k ła d y  O p a ło w e  184— 185 
M ie js k ie  Z a k ła d y  S a n i ta r n e  218, 219 

S p a la r n ia  Ś m ie c i 218, 219, 472 
M ie sz k a n ia  37— 44 

L ic zb a  37 
O r ie n ta c ja  17 
P o w ie rz c h n ia  446
W iek  z a so b ó w  m ie sz k a n io w y c h  21, 

446
W y p o sa ż e n ie
—  C O  42, 43, 192, 457
—  C W  42, 43, 193, 457
—  E le k try c z n o ść  42— 43, 176, 457
—  G az  42, 145, 457
—  K a n a l iz a c ja  42— 43, 114, 457
—  Ł a z ie n k a  42—43, 206, 457
—  U s tę p  42— 43, 457
—  W o d a  42— 43, 100, 457 
Z a g ę sz c z e n ie  40

M ię d z y k o m u n a ln y  E le k t r y f ik a c y jn y  
Z w ią z e k  O k rę g u  P o d s to łe c z n e g o  
(M E Z O P ) 168 

M ię d z y n a ro d o w e  T o w a rz y s tw o  O g ro 
d ó w  B o ta n ic z n y c h  334 

M ię d z y n a ro d o w e  T o w a rz y s tw o  T a k s o 
n o m ii R o ś lin  334 

M ik ro b u s y  291, 481 
M in is te r s tw o  E n e r g e ty k i  189 
M in is te r s tw o  D ro b n e j W y tw ó rc z o śc i i 

R z em io s ła  211 
M in is te r s tw o  G o s p o d a rk i  K o m u n a ln e j  

231
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M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  272, 338, 479, 
483

M in is te r s tw o  P r a c y  i O p ie k i S p o łe cz n e j 
56

M in is te r s tw o  P rz e m y s łu  i H a n d lu  130, 
166, 464

M in is te r s tw o  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o l
n y c h  64, 375 

M in is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
231

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych w  
Petersburgu 93, 119, 410 
K om itet T echniczno-B udow lany 93 

M inisterstw o Spraw  W ojskow ych 410 
M inisterstw o Spraw Zagranicznych w  

Pałacu Bruhla 347 
M inisterstw o Zdrowia i Opieki Społecz

nej 56, 209, 222 
M łyn parow y na Solcu 88, 118, 120 
Monopol Spirytusow y i R ektyfikacja na 

Ząbkowskiej 82, 96 
"Morga” pom ieszczenie dla zm arłych  

384, 488 
M osty 1 1 , 255— 275, 476— 480 
M osty na różnych w odach 273— 275, 287 

287
M ost na jarze w K rólikarni 354 
Most na jeziorze C zerniakow skim  na  

lin ii ul. G ołkow skiej i S iatk ow sk ie
go 274

Most na kanale Bródnow skim  na osi 
ul. K ondratow icza 274 

Most na kanale U jazdow skim  (m uro
wany) 274 

Most na kanale Żerańskim  na osi ul.
Białołęckiej: 274 

Most na kanale Żerańskim na osi ul.
M aryw ilsk iej : 274 

Most na kanale ul. Traw iasta w  A ni
nie 274

Most na łasze czerniakowskiej przy 
Solcu 274

Most n a  ła s z e  w iś la n e j  od  u l. S p rz e c z 
n e j  (ły żw o w y ) 274 

Most n a  o si u l. Ł o k ie tk a  n a  Z ac iszu : 
274

Most n a  p rz e w ę ż e n iu  je z io ra  K a m io n -  
k o w sk ie g o  p o d  u l. Z ie le n ie c k ą  zob. 
Most n a  p rz e w ę ż e n iu  je z io ra  K a -  
n iio n k o w sk ie g o  (s ta lo w y )

M o st n a  p rz e w ę ż e n iu  je z io ra  K a m io n -  
k o w sk ie g o  (s ta lo w y ) 123, 274, 373 

M o st n a  rz e c e  B e łc zą c e j n a  p rz e 
d łu ż e n iu  u l. Z a k ro c z y m sk ie j  273, 
437

M o st n a  rz e c e  p rz y  u l. W a ło w e j: 273 
M o st n a  rz e c e  Z u ra w c e  p rz e z  N o w y  

Ś w ia t  (m u ro w a n y )  273, 437 
M o st n a  u l. A g ry k o li  (k a m ie n n o c e -  

g la n y )  274, 327, 480 
M o st n a  u l. R o z b ra t :  274 
M o st w  p a r k u  Ł a z ie n k o w s k im  p rz y  

T e a tr z e  n a  W y sp ie  (s ta lo w y ) 274, 438 
M o sty  w  p a r k u  S ie le c k im  352 

M o s ty  n a  W iś le  
M o s ty  n ie s ta łe  (zw o d zo n e) 121, 256 
M o s ty  e le k c y jn e  s ta w ia n e  w  1. 1632, 

1648, 1669, 1674, 1697, 1733, 1764 
M o st z 8 IX  1655 —  5 V 1656 n a  l in i i  

P o lk o w o — G o lę d z in ó w  (sz w e d zk i,
w o je n n y )  260 

M o s t z r .  1656 n a  l in i i  P o lk o w o — G o lę 
d z in ó w  (b u d o w a n y  p rz e z  J a n a  K a 
z im ie rz a )  260 

M o st z r .  1656 n a  l in i i  S o lec— S a s k a  
K ę p a  P a w ła  S a p ie h y  (w o je n n y )  260 

M o st z  r .  1656 (sz w e d zk i, w o je n n y )  
260

M o st z r .  1666 T y tu s a  L iv iu s a  B o ra t i -  
n ieg o  260

M o s t z 25 V  1702 r. K a ro la  X I I  (w o 
je n n y )  260 

M o s t z r .  1703 K a ro la  X I I  (w o je n n y )  
260

M o st z 30 V I I I  1704 A u g u s ta  I I  n a  
S o lc u : 260 

M o s t z 17 V I I I  1705 —  28 IX  1706 
sz w e d z k i (w o je n n y )  261 

M o st z 22 V I I  — 22 X  1707 n a  S o lcu  
(ro sy jsk i)  261 

M o s t z ok . 26 I I  —  25 IX  1707 p rz y  
B e d n a r s k ie j  ( ro sy jsk i)  261 

M o s t z r .  1756 p rz y  u l. B e d n a r s k ie j  (z 
b e le k )  261 

M o s t z r .  1775— 1864 P o n iń sk ie g o  
p rz y  u l. B e d n a r s k ie j :  200, 256, 261, 
263

M o s t z 13 X I I  1806 —  I I  1807 ( f r a n 
c u sk i)  261
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M o st z ok . r. 1809 (p o lsk i) 261 
M o s t z r. 1828— 1833 n a  l in i i  u l. S p a 

d e k  (p o lsk i)  262 
M o s t z p ie rw sz e j  po ł. X IX  w . łą c z ą 

cy  C y ta d e lę  z f o r te m  Ś liw ic k ie g o  
( ro sy jsk i)  262, 263 

M o s t z r .  1915 p o d  Z a m k ie m  (n ie m ie c 
k i) 263

M o s t z  r .  1916 n a  S a s k ą  K ę p ę  (n ie 
m ie c k i)  263 

M o s t z 19— 21 I 1945 r .  z  S a s k ie j  K ę 
p y  (p o lsk o -ra d z ie c k i)  263 

M o s t z 7 I I I  1945 n a  l in i i  u l. R a tu s z o -  
w a -W y b rz e ż e  G d a ń s k ie  (p o lsk i)  263 

M o s t z  4 IV  1946 —  V II I  1946 n a  l in ii  
J a k u b o w s k a — L u d n a  (p o lsk i)  263 

M o sty  p ó łs ta łe  (p a lo w e) 90, 117, 256— 
— 263
M o st d r e w n ia n y  p rz y  g ró d k u  B ró d n o  

437
M o s t J a g ie l lo ń s k i  8, 11, 117, 256, 258— 

261, 376, 437
—  B r a m a  m o s to w a  258
—  P ro c h o w n ia  258
—  W ię z ie n ie  258

M o s t p a lo w y  z 25 I I  —  6 V I 1807 
( f ra n c u sk i)  261 

M o s t p a lo w y  z  21 V I —  1 IX  1808 
( f ra n c u sk i)  261 

M o s t p a lo w y  w y s o k o w o d n y  n a  l in i i  
K a ro w a — B ru k o w a  z 4 I I  1945 —  
20 I I I  1947 (ra d z ie c k i)  98, 263 

M o s ty  s ta łe  263— 273 
M o s t G d a ń s k i  d w u p o z io m o w y  od  r. 

1959: 122, 124, 135, 243, 256, 267—  
— 268, 279, 284, 350, 351, 438, 441 

M o s t K ie rb e d z ia  (A le k s a n d ry js k i ,  
Ś lą sk o -D ą b ro w s k i)  z r .  1864: 90, 94, 
96, 118, 120— 124, 129, 132, 141, 151, 
243, 256, 257, 262— 268, 275, 278, 279, 
294, 295, 306, 345, 375, 438—440, 477, 
478

M o s t k o le jo w y  p rz y  C y ta d e l i  w  1. 
1875— 1908, d la  r u c h u  u lic z n e g o  
(d w u p o z io m o w y  1908— 1944) zob. 
M o st G d a ń sk i  

M o s t k o le jo w y  p rz y  C y ta d e l i  z  r .  1908: 
122, 135, 175, 256, 267— 269, 279, 375, 
439, 479

M o st Ł a z ie n k o w s k i  z r .  1974: 123, 199, 
256, 272— 275, 283, 441 

M o st K s . J ó z e fa  P o n ia to w sk ie g o  z  r. 
1913: 98, 120, 122— 124, 133, 135, 199, 
216, 234, 256, 263, 268— 271, 274, 279, 
282, 304, 345, 439, 479 

M o st Ś re d n ic o w y  (k o le jo w y ) z r .  1933: 
124, 170, 234, 269, 271— 272, 440, 441 

M o st T o ru ń s k i  (w  b u d o w ie  od  r .  1977) 
273, 441

M o st n a  N ie m n ie  w  G ro d n ie  259 
M o s t w e  W ło c ła w k u  (ły żw o w y ) 263; zob.

też : M o s t n a  B e d n a r s k ie j  
M o s tk i n a  ry n s z to k a c h  108 
M P O  zob. M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  

O c z y sz c z a n ia  
M P R D  zob . M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  

R o b ó t D ro g o w y c h  
M P R O  zob . M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  

R o b ó t O g ro d n ic z y c h  
M P T  zob . M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  

T a k s ó w k o w e  
M P W iK  zob . M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  

W o d o c iąg ó w  i K a n a l iz a c j i  
M u ry  o b ro n n e  81, 345 
M u z e a

M u z e u m  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  w  
K r ó l ik a r n i  355 

M u z e u m  E tn o g ra f ic z n e  w  p a r k u  B a 
g a te la  336 

M u z e u m  H is to r i i  R u c h u  R e w o lu c y j
n eg o  n a  C y ta d e l i  426 

M u z e u m  H is to ry c z n e  m . s t .  W a rsz a 
w y  477

M u z e u m  L e n in a  w  p a ła c u  R a d z iw ił
łó w  53

M u z e u m  N a ro d o w e  338, 357, 377, 386 
M u z e u m  N a ro d o w e  w  N a to lin ie  361 
M u z e u m  N a ro d o w e  w  W ila n o w ie  358 
M u z e u m  p o ż a rn ic tw a  232— 233 
M u z e u m  p rz y ro d n ic z e  w  o g ro d z ie  

F r a s c a t i  338 
M u z e u m  W o js k a  P o lsk ie g o  280, 324, 

338
M u z e u m  Z ie m i P A N  66, 324, 338 
P a ń s tw o w e  M u z e u m  E tn o g ra f ic z n e  

373 
M y k w y  203
M Z K  zob. M ie js k ie  Z a k ła d y  K o m u n i

k a c j i
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N a c z e ln a  O rg a n iz a c ja  P o lsk ie g o  P r z e 
m y s łu  H o te lo w e g o  448 

N a c z e ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h n ic z n a  (N O T) 
152, 216

»Na K s ią ż ę c e m ” zob . P a r k i ,  o g ro d y : 
C e n tr a ln y  P a r k  K u l tu r y  n a  P o w iś lu  

N a u c z y c ie lsk a  S p ó łd z ie ln ia  M ie sz k a n io 
w a  (N SM ) „ O św ia ta ”  24, 348 

N e k ro lo g i 383
N ie cz y s to śc i p ły n n e  219, 220, 472 
N ie cz y sto śc i s ta łe  215— 219, 228 
N O T  zob . N a c z e ln a  O rg a n iz a c ja  T e c h 

n ic z n a
Nowy Z ja z d  zob . W ia d u k ty :  N o w y  Z ja z d  

Pancera
N SM  zob . N a u c z y c ie lsk a  S p ó łd z ie ln ia  

M ie sz k a n io w a  „ O ś w ia ta ”

O b e rże  zob . G o sp o d y  
O b ro n a  P rz e c iw lo tn ic z a  (O P L ) 169, 234 
O b s e rw a to r iu m  A s tro n o m ic z n e  zob . 

P a r k i ,  o g ro d y : O g ró d  B o ta n ic z n y :  O b 
s e r w a to r iu m  A s tro n o m ic z n e  

O czy szczan ie  m ia s ta  214— 227 
O c zy szc z a ln ie  ś c ie k ó w  111, 112 , 114, 216 
O d d z ia ł W o d n o -M e lio ra c y jn y  121 
O g ro d y ; zob . te ż :  P a r k i ,  o g ro d y , s k w e 

ry
Ogrody d y d a k ty c z n e  

O g ró d  b o ta n ic z n y  w  O g ro d z ie  K a 
z im ie rz o w sk im  330 

O g ró d  F a rm a k o lo g ic z n y  330, 343 
O g ró d  P o m o lo g ic z n y  331, 334, 484 
O g ró d  Z o o lo g ic zn y  (Z O O ) 71, 86, 124, 

375— 378, 417, 487 
O g ró d  zo o lo g ic zn y  w  B a g a te la  336, 

377
■— P r a c o w n ia  zo o lo g ic zn a  377 
O g ró d  z o o lg ic zn y  B a r te l s a  p r z y  H o 

ż e j 23, 376 
O g ró d  z o o lo g ic zn y  P ą g o w s k ie g o  p rz y  

K o sz y k o w e j 377 
O g ró d  zo o lo g ic zn y  P ą g o w s k ie g o  p rz y  

A l. T rze c ie g o  M a ja  377 
O g ro d y  u ż y tk o w e  316, 317 

O g ró d  H o s e ra  318, 345 
O g ró d  U lr ic h a  345 

Ś ró d  zo o lo g ic zn y  w  P o z n a n iu  378 
O g ró d  z o o lo g ic zn y  w e  W ro c ła w iu  378 
O g ró d  zo o lo g iczn y  w  Z a m o śc iu  378

O g ró d k i
O g ró d k i d z ia łk o w e  320, 380 
O g ró d k i f re b lo w s k ie  ( jo rd a n o w s k ie ,  

R a u a )  319—320, 484 
O g ró d e k  R a u a  338 
O g ró d e k  W a h la  338 

O g ró d k i  jo r d a n o w s k ie  zob . O g ró d k i 
f re b lo w s k ie  

O g rz e w a n ie  c e n t r a ln e  187— 193 
J e d n o b u d y n k o w e  187 
O s ie d lo w e  188— 190 
Z d a la c z y n n e  188— 190 

O g rz e w a n ie  c ie p ły m  p o w ie trz e m  187 
O g rz e w a n ie  e ta ż o w e  186 
O g rz e w a n ie  p a ro w e  187 
O g rz e w a n ie  p ie c o w e  183— 186 
O g rz e w a n ie  w o d n e  187 
O k o p y  (w a ły ) m ie js k ie  

Z y g m u n to w s k i  (p rz e c iw tu re c k i)  13 
L u b o m irsk ie g o  (p rz e c iw m o ro w y ) 16, 
107, 335, 362 

„ O k rą g la k ” zob . Ź ró d ła :  Ź ró d ło  „ O k rą g 
la k ”

O k rę g  N a u k o w y  W a rsz a w sk i  343 
O m n ib u s y - ła z ie n k i  w iś la n e  197 

O m n ib u sy  (ż u rn a l ie ry )  53, 56, 58, 59, 62, 
64, 68, 292, 438, 481 
O m n ib u s y  S te in k e l le r a  292, 438 

O P L  zob. O b ro n a  P rz e c iw lo tn ic z a  
O s ie d la  

O s ie d le  „ B ie la n y ”  I :  15 
O s ie d le  „ B ie la n y ” I I :  15, 31 
O s ie d le  „ K a s p rz a k a ” 30 
O s ie d le  „ M a rie n s z ta t” 27 
O s ie d le  M a rs z a łk o w s k a  D z ie ln ica  

M ie sz k a n io w a  (M D M ) 15 
O s ie d le  „ M iró w ” 27 
O s ie d le  „ M ły n ó w ” 27 
O s ie d le  „ M o k o tó w ” 27 
O s ie d le  „ M u ra n ó w ” 15, 27, 31, 188, 415 
O s ie d le  „ P r a g a ” I I :  30 
O s ie d le  „ P r z y ja ź ń ” n a  J e lo n k a c h  50 
O s ie d le  „ S ie lc e ” 30 
O s ie d le  „Z d o b y c z  R o b o tn ic z a ” 155 
O s ie d le  „ U rsy n ó w ” 23 
O s ie d le  W a rs z a w s k a  S p ó łd z ie ln ia

M ie sz k a n io w a  n a  M o k o to w ie  188 
O s ie d le  W a rs z a w s k a  S p ó łd z ie ln ia

M ie sz k a n io w a  n a  Ż o lib o rz u  27, 29, 
188, 440
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O sie d le  „ W ie rz b n o ” 31
O s ie d le  „ Z a  Ż e la z n ą  B r a m ą ” 15, 22
O s ie d le  „ Ż e r a ń ” 447

O ś s a s k a  317
O ś ro d e k  k ry p to lo g ic z n y  n ie m ie c k ie g o  

s z y f ru  „ E n ig m a ” w  L e s ie  K a b a c k im  
362

O ś ro d e k  W y sz k o le n ia  P o ż a rn ic z e g o  zob. 
W y ższa  O f ic e rs k a  S z k o ła  P o ż a rn ic tw a

„ O św ia ta ” zob . N a u c z y c ie lsk a  S p ó ł
d z ie ln ia  M ie sz k a n io w a  „ O ś w ia ta ”

P a ła c e  82, 86 
P a ła c  A rc y b is k u p ó w  W a rsz a w sk ic h  

zob . P a ła c  B o rc h a  
P a ła c  A rk a d ia  80, 353 
P a ła c  B e lw e d e r  80, 154, 317, 318, 327, 

328, 330, 347, 484 
P a ła c  B ie l iń sk ic h  p rz y  K ró le w s k ie j :  

341
P a ła c  b isk u p ó w  k ra k o w s k ic h  16 
P a ła c  B la n k a  p rz y  D a n iło w ic z o w sk ie j:  

54
P a ła c  B łę k i tn y  347; zob . te ż : M ie jsk ie  

Z a k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  
P a ła c  B o rc h a  ( A rc y b is k u p ó w  W a r 

sz a w sk ic h )  65, 349 
P a ła c  B ra n ic k ic h  n a  F r a s c a t i :  337—  

— 338
—  A m b a s a d a  f r a n c u s k a  zob. A m b a 

sa d y
P a ła c  B r i ih la  n a  F o k s a lu  324, 339; zob. 

te ż : S to w a rz y sz e n ie  A rc h i te k tó w
R z ec z y p o sp o lite j  P o lsk ie j  

P a ła c  B r i ih la  n a  W o li 366 
P a ła c  B r i ih la  n a  W ie rz b o w e j 22, 107, 

187 235, 347— 348; zob . te ż : C e n t r a l 
n y  U rz ą d  T e le g ra f ic z n y ;  M in is te r 
s tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  

P a ła c  B r i ih la  w  M ło c in a c h  372— 373, 
487

P a ła c  D a n iło w ic z ó w  p rz y  H ip o te c z n e j:  
20, 196

P a ła c  D iic k e r ta  p rz y  D łu g ie j:  349 
P a ła c  D z ia ły ń sk ic h  n a  L e sz n ie :  415 
P a ła c  G o z d zk ic h  n a  D y n a sa c h :  340 
P a ła c  K a z a n o w s k ic h  n a  K ra k o w s k im  

P rz e d m ie ś c iu :  16, 86, 196, 343— 344; 
zob . te ż : W a rsz a w sk ie  T o w a rz y s tw o  
D o b ro c z y n n o śc i;  Z rz e sz e n ie  K a to l i 
k ó w  „ C a r i ta s ”

P a ła c  K a z im ie rz o w sk i  (V illa  R e g ia )  
16, 20, 22, 86, 89, 107, 196, 324, 329, 
342, 376; zob . te ż : U n iw e r s y te t  W a r 
sz a w sk i

P a ła c  K ło p o c k ie g o  n a  B ie la ń s k ie j  („n a  
K ło p o c k ie m ”) 53 

P a ła c  K o n ie c p o lsk ic h  (N a m ie s tn ik o w 
sk i, P re z y d iu m  R a d y  M in is tró w )  16, 
107, 343

P a ła c  K r a s iń s k ic h  ( R z e c z y p o sp o lite j)  
349

P a ła c  K r ó l ik a r n ia  292, 325, 328, 351, 
353— 355; zob . te ż : M u z e a : M u z e u m  
X . D u n ik o w sk ie g o  

P a ła c  K u l tu r y  i N a u k i  22, 351 
P a ła c  L a s o c k ic h  n a  D łu g ie j 56; zob.

te ż  Z a ja z d y :  z a ja z d  „ N a  L a s o c k ie m ” 
P a ła c  L e sz c z y ń sk ie g o  w e  W ło c h ac h  

364— 365
P a ła c  I z a b e li  L u b o m irs k ie j  n a  M o k o 

to w ie  196, 352 
P a ła c  L u b o m ir s k ic h  Z a  Ż e la z n ą  B r a 

m ą  347, 348; zob . te ż :  D o m  Ż o łn ie rz a  
P a ła c  Iz a b e li  L u b o m irs k ie j  w  N a to li-  

l in ie  361
P a ła c  M a r ie  M o n t zob. P a ła c  M a ry -  

m o n c k i
P a ła c  M a ry m o n c k i 368; zob . te ż : I n 

s ty tu ty :  I n s ty tu t  A g ro n o m ic z n y ; K o 
śc io ły ; K o śc ió ł n a  M a ry m o n c ie  

P a ła c  M itk ie w ic z a  n a  C h m ie ln e j  187 
P a ła c  M n isz c h ó w  w  A le ja c h  J e ro z o 

l im s k ic h  338 
P a ła c  M n isz c h ó w  n a  S e n a to r s k ie j :  348; 

zob . te ż : R e s u r s a  O b y w a te ls k a ;  S z p i
t a l  M a l ta ń s k i  

P a ła c  M o s to w sk ic h  89, 292; zob. też : 
M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę trz n y c h  

P a ła c  M u ra n o  350 
P a ła c  M y ś le w ic k i 63, 327 
P a ła c  n a  W o d z ie  327 
P a ła c  N ie m c e w ic z a  w  U rs y n o w ie  360 
P a ła c  O sso liń sk ic h  zob. P a ła c  B r iih la  

n a  W ie rz b n ie  
P a ła c  O s tro g s k ic h  86, 283, 324; zob. 

te ż :  T o w a rz y s tw o  im . F r y d e r y k a
C h o p in a  

P a ła c  P o d  B la c h ą  31, 107 
P a ła c  P o d  C z te re m a  W ia tra m i zob. P a 

ła c  D iic k e r ta
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P a ła c  P o d  O so b a m i zob. P a ła c  D iie- 
k e r ta

P a ła c  S ta n is ła w a  P o n ia to w sk ie g o  
(M ic h a ła  R a d z iw iłła ) ,  n a  U s tro n iu  
335
—  K o s z a ry  R a d z iw ił ło w sk ie  zob. k o 
sz a ry
—  S z p i ta l  U ja z d o w s k i  (w o jsk o w y ) 

zob . S z p ita le
P a ła c  P o to c k ic h  n a  K ra k o w s k im  

P rz e d m ie ś c iu  107 
P a ła c  P o to c k ic h  w  M o ry s in ie  359 
P a ła c  P ry m a s o w s k i  n a  S e n a to r s k ie j :  

16, 319
P a ła c  R a d z iw iłłó w  n a  P ra d z e  22 
P a ła c  R a d z iw ił łó w  n a  D łu g ie j 56; zob.

te ż : I n s ty tu t  S z tu k i  P A N  
P a ła c  R a d z iw ił łó w  n a  B ie la ń s k ie j :  53;

zob. te ż : M u z e a : M u z e u m  L e n in a  
P a ła c  R z e c z y p o sp o lite j  zob. P a ła c  K r a 

s iń sk ic h
P a ła c  S a n d o m ie rs k i  zob . P a ła c  B r i ih -  

ló w  n a  W ie rz b o w e j 
P a ła c  S a s k i  74, 346; zob. te ż : H o te le : 

H o te l D e  B o n  G ó t 
P a ła c  S ta sz ic a  20
P a ła c  S u łk o w s k ic h  n a  N o w y m  Ś w ie -  

c ie  67
P a ła c  S z le n k ie ró w  341; zob. te ż : A m 

b a s a d y :  A m b a s a d a  w ło sk a  
P a ła c  S z y m o n a  S z y m o n o w ic z a  n a  Z a -  

g ó rn e j  339 
P a ła c  T a rn o w s k ic h  62, 421; zob. też : 

h o te l  „ B r is to l”
Pałac T e p p e ra  na M io d o w e j 152 
P a ła c  M . T . T y sz k ie w ic z o w e j n a  K o 

s z y k a c h  337 
P a ła c  U ja z d o w s k i zob . Z a m e k  U ja 

z d o w sk i
V illa  R e g ia  zob . P a ła c  K a z im ie rz o w 

sk i
P a ła c  b p a  W ie rz b o w sk ie g o  n a  K r a 

k o w s k im  P rz e d m ie ś c iu  59 
P a ła c  W ila n o w sk i 23, 196, 355—359 
P a ła c  W ito s ła w sk ic h  n a  D łu g ie j 55;

zob. te ż : B a n k i:  B a n k  K a b r y ta  
P a ła c  Z a łu s k ic h  zob . P a ła c  D a n iło w i-  

czów
P a ła c  Z am o y sk ie g o  zob . P a ła c  B r iih la  

n a  F o k s a lu

P a ń s tw o w a  D y sp o z y c ja  M ocy  176 
P a ń s tw o w a  K o m is ja  P la n o w a n ia  G o sp o 

d a rc z e g o  189 
P a ń s tw o w a  K o m u n ik a c ja  S a m o c h o d o 

w a  (P K S ) 291 
P a ń s tw o w a  O p e re tk a  W a rs z a w s k a  zob . 

T e a try
P a ń s tw o w a  S to c z n ia  R z ec zn a  w  R a d z i-  

w iu  123
P a ń s tw o w a  W y ższa  S z k o ła  M u z y c z n a  

324
P a ń s tw o w y  U rz ą d  R e p a t r ia c y jn y  (P U R ) 

51
P a ń s tw o w y  U rz ą d  S a m o c h o d o w y  zob . 

P a ń s tw o w a  K o m u n ik a c ja  S a m o c h o d o 
w a

P a s a ż  S im o n sa  n a  D łu g ie j:  56, 152, 153 
P A S T  zob. „ C e d e rg re n ” —  P o ls k a  A k c y j

n a  S p ó łk a  T e le fo n ic z n a  
P a t r i a  w  a l. N ie p o d le g ło śc i 65 

H o te l  G a rn iz o n o w y  zob. H o te le :  H o 
te l  G a rn iz o n o w y  w  P a t r i i  

P a w ilo n y  h a n d lo w e  n a  M a rsz a łk o w s k ie j  
i  K ró le w s k ie j  65 

P a r k i ,  o g ro d y , s k w e r y  86, 316— 380; zob . 
te ż :  L a s y , la s k i,  p u szcze , r e z e r w a ty ;  
O g ro d y  d y d a k ty c z n e ;  O g ro d y  u ż y tk o 
w e ; O g ró d k i f re b lo w s k ie  

B a ż a n ta r n ia  zob. N a to lin  
C e n tr a ln y  P a r k  K u l tu r y  n a  P o w iś lu  122, 

324, 338— 339
—  F o n ta n n y  zob. W o d o try s k i
—  K in o  „ J u t r z e n k a ” zob . K in a
—  N a  K s ią ż ę c e m  338
—  P a ła c y k  K . P o n ia to w sk ie g o  N a  

S k a r p ie  w e  F r a s c a t i  zob . P a ła c e
—  P a ła c y k  S. S z y m o n o w icz a  zob. P a 

ła c e
—  P a r k  se jm o w y  338
—  P ły ta  D e sa n to w a  339
—  P o m n ik  E lizy  O rz e sz k o w e j zo b . 

P o m n ik i
—  P o m n ik  „ C h w a ła  S a p e ro m ” zo b . 

P o m n ik i
D o lin a  S z w a jc a r s k a  317, 336— 337
—  B u d y n e k  w  s ty lu  s z w a jc a r s k im  zob. 

B u d y n k i
—  S a lo n  W ie lk ie j  A le i 336
K ę p a  H o le n d e rs k a  zob . S a s k a  K ę p a  
K ę p a  K a w c z a  zob . S a s k a  K ę p a  
K ę p a  P o to c k a  368
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— KS „M arym ont” zob. K luby Spor
tow e

Kępa Solecka zob. Saska Kępa  
Ogród Borcha 348—349
— D w ór Połubińskłego zob. D w ory
— H ôtel de 1’Europe zob. H otele
— K aw iarnia zob. K aw iarnie
— Ogród rozryw kow y N estiego i Chó- 

vota  349
— P ałac Borcha zob. P ałace
Ogród B otaniczny U n iw ersytetu  W ar

szaw skiego 317, 319, 327—334, 364, 
408, 409, 484

— G robow iec C ecylii M etelli zob. 
Źródło „Okrąglak”

— O bserwatorium  A stronom iczne 33
— R uiny G olgoty 317
—  Św iątyn ia  O patrzności 317, 409 
Ogród Briihla na W oli 366
— A leja do gry w  kręgle  366
— P aw ilon  366
Ogród Briihla na W ierzbow ej: 347— 

—348
—  P ałac zob. Pałace: Pałac Briihla  
Ogród C hreptowicza na D ługiej: 349 
Ogród D ückerta na D ługiej: 40, 349
— Instytut Wód M ineralnych zob. In

stytuty
— Pałac D ückertôw  zob. P ałace  
Ogród D ynasy 320, 324, 340—341
—  Bazar zob. Targowiska
— B udynek Sew eryna U ruskiego zob. 

Budynki
— B udynek z panoram ą Tatr zob. Bu

dynki
— Góry D ynasow skie zob. Góry
—  Pałac Gozdzkich zob. P ałace
— Teatr ogródkow y „D ynasy” zob. 

T eatry
—  Teatr żydow ski zob. T eatry
—  Tor kolarski zob. Tory kolarskie  

i w yścigów  konnych
Ogród „Foksal” 319, 339—340
—  Pałac B rühlôw  zob. P ałace  
Ogród Frascati 320, 337—338
— A m basada chińska zob. Am basady
— A m basada francuska zob. A m basa

dy
— A usteria zob. H otele, austerie
— Dom M erliniego zob. Budynki

— M uzeum  przyrodnicze zob. Muzea
— Pałac B ranickich zob. Pałace  
Ogród K askada 317, 368
— D w ór gen. Józefa R autenstraucha  

zob. D w ory
— Pałac M arie M ont zob. P ałace  
Ogród K azanow skich 343—344

— Kaplica i klasztor karm elitanek zob. 
K ościoły

— Pałac K azanow skich zob. P ałace 
Ogród K azim ierzow ski 329, 342—343
— B iblioteka U niw ersytecka zob. B i

b lioteki
— Instytut G eografii UW  zob. Insty

tuty
— Ogród botaniczny zob. Ogrody dy

daktyczne
— Ogród Farm akologiczny zob. Ogro

dy dydaktyczne
— Pałac K azim ierzow ski zob. P ałace
— P aw ilony zob. Budynki
— Szkoła G łówna zob. Szkoły
— Szkoła Lekarska zob. Szkoły
—  Szkoła R ycerska zob. Szkoły
— U n iw ersytet zob. U niw ersytety  
Ogród K oniecpolskich 343
— Pałac K oniecpolskich zob. P ałace 
Ogród K rasińskich  (Rzeczypospolitej) 
83, 317, 319, 321, 349, 350, 376
— Pałac K rasińskich zob. P ałace  
Ogród Łazarzow ski 345
—  Szpital Łazarzow ski zob. Szpitale 
Ogród M arym ont 317, 319
Ogród M inisterstw a Spraw  Zagranicz

nych  przy W ierzbowej 346 
Ogród M niszchów  338
— M uzeum N arodowe zob. Muzea

— M uzeum  W ojska P olsk iego zob. Mu
zea

—  Ogród Raua zob. Ogródki frebl.
—  Ogród W ahla zob. Ogródki frebl.
— Pałac M niszchów  zob. P ałace  
Ogród M niszchów  przy Senatorskiej:

348
—  Am basada belgijska zob. A m basa

dy
— D wór zob. D w ory
— Pałac M niszchów  zob. P ałace  
Ogród M uranow ski 350
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Pałac Murano zob. P ałace 
Ogród na K oszykach 319, 337
— Pałac zob. Pałace
Ogród Nestiego i Chóvota zob. Ogród 

Borcha 
Ogród Ohma 317, 365 
•— Kawiarnia Kolsonowej zob. Ka

wiarnie 
Ogród Podzamcze 345 
Ogród „Prado” zob. Ogród Ohma 
Ogród przy pałacu Błękitnym 348 
~~ Pałac Błękitny zob. Pałace 
Ogród Saski 82, 88, 89, 95, 106, 107, 139, 

151, 317, 319, 321, 345—347, 376, 390
— Dwór Morsztynów (pałac) zob. 

Dwory
—  Fontanna zob. W odotryski
— Grób N ieznanego Żołnierza zob. 

Pom niki
— Instytut Wód M ineralnych zob. In 

stytuty
—• Kolumnada Pałacu Saskiego 346, 

388
'—• „O peralnia” zob. Teatry
— Pałac Saski zob. P ałace
—- Pom nik Polaków  poległych  w  1830 

roku zob. Pom niki 
—- Teatr L etni zob. T eatry  
—■ U jeżdżalnia 346
— W ielki Salon 346
— Zbiornik wody (Świątynia Westy) 

346
— Żelazna Brama zob. Bram y  
Ogród Schultza zob. Ogród Ohma 
Ogród U lrycha 318
Ogród Unruga zob. Ogród Ohma 
Ogród Zam kow y 344—345 
Ogród Zam oyskich przy Senatorskiej 

346
Ogród Zdrój zob. Park Arkadia  
Park A grykola 199, 319, 334—335, 377 

Szkolny W ojew ódzki Ośrodek Spor
tow y zob. Szkoły  

Park A leksandrow ski (A leksandryj
ski) zob. Park Praski 

Park A rkadia 80, 328, 351, 353 
Pałac A rkadia zob. P ałace  

~~ Źródła zob. Zbiorniki w ody  
Park B agatela (Pobereże) 335—336

— Am basada szw edzka zob. A m basa
dy

— Cukiernia K. D akow skiego 336
— M uzeum Etnograficzne zob. M uzea
— Ogród zoologiczny zob. Ogrody dy

daktyczne
— Siedziba am basadora W ielkiej B ry

tanii 336
— W illa Bagatela zob. Budynki
— Teatr „Oaza” zob. Teatry  
Park B elw ederski 329, 403, 409
— Cm entarz zob. Cm entarze
—  K ościół Św . A nny i Sw . M ałgorza

ty zob. K ościoły
Park D ąbrow skiego 355 
Park D reszera 320
Park G ucin-G aj 317, 359—360, 486
— Gaj 359
— G rota-lodow nia 360
— K am ienie 359
— O beliski 359
— P aw ilony gościnne 360
— Sarkofag 359, 360
Park Hibnera 122, 367, 387, 389
— P łyta  ku czci poległych  żołnierzy  

6 pp I A rm ii WP zob. Pom niki
Park K rólikarnia 80, 86, 125, 351— 

355, 486
— Dom ek adm inistracyjny 354
—  Instytut M oralnie Zaniedbanych  

D zieci zob. Instytuty
— K uchnia 354
— M ost na jarze zob. M osty
— Pałac zob. P ałace
— Reduta AK 354
— Szpital zob. Szpitale
— W odociągi kam ienne zob. W odocią

gi
Park K ultury w  L esie B ielańskim  372 
Park K ultury w  L esie K abackim  362 
Park Janusza K usocińskiego 279, 351 
Park Ł azienkow ski 63, 69, 80, 81, 111, 

125, 196, 292, 318, 327—328, 331, 335, 
353, 484, 486

—  B iały dom ek 327
— Chińska droga 327, 329
—  Obserwatorium  327
— Okrąglak zob. Źródła
—  Pałac M yślew icki zob. P ałace
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— P ałac na W odzie zob. P ałace
— Rzeźby zob. Pom niki
— Stara Pom arańczarnia 327
— Stadion hippiczny zob. Stadiony ■
— Szkoła Podchorążych (W ielka O fi

cyna) zob. Szkoły
— Teatr na W yspie zob. Teatry  
Park M arcelin 353
— R estauracja zob. R estauracje
— W illa zob. W ille
Park M atki Mojej w  A ninie 375 
Park M irow ski 348
— Pom nik Juliana M archlewskiego  

zob. Pom niki
Park M okotow ski 352
— Cmentarz pow stańczy zob. C m en

tarze
Park „Mon coteau” — „Moje w zgórze” 
zob. Park M orskie Oko 
Park M oniuszki 320, 367 
Park M orskie Oko 351—352
— Pałac I. Lubom irskiej zob. Pałace
— P aw ilon  m aurytański 352
— R estauracja „Prom enada” zob. R e

stauracje
Park M orysin (Lasek na Kępie) 359
— Brama 359
— D om ek 359
— Figura pogańskiego bóstw a 359
— G ajówka 359
— K olum ny 359
—  Pałac zob. P ałace  
Park N atolin 317, 361
—  A kw edukt 361
— Brama m aurytańska 361
— D om ki 361
— H olendernie 361
— Jezioro zob. Jeziora
— Pałac zob. P ałace
— Sarkofag 361
— Św iątyn ia  361
Park Na M oczydle 199, 317, 366, 488
— KS „Olim pia”—W aryński zob. K lu

by sportow e
— W yciąg narciarski 366

P ark O lszynka Grochow ska 320, 321,
374—375, 483

— Krzyż zob. Pom niki
— Tablica zob. Pom niki 
Park O lszyna 368

— W odociągowa sieć zraszająca zob. 
W odociągi

Park Gen. G ustaw a O rlicz-Dreszera  
zob. Park M okotow ski 

Park im. I. J. Paderew skiego zob. Park  
Skaryszew ski 

Park Pobereże zob. Park B agatela  
Park P ow ązkow ski 369
— A m fiteatr 369
— Domki w iejsk ie  369
— Groty 369
— Oranżerie 369
— Zam eczek 369 
Park P ow stańców  366
—  Pom nik P oległym  — N iepokona

nym  zob. Pom niki
Park Praski (A leksandrow ski, A lek

sandryjski) 86, 110, 124, 319, 321,
375—377

— Garbarze zob. D zielnice
— G olędzinów  zob. D zielnice
— K ościół M atki Boskiej L oretań

skiej zob. K ościoły
— Popiersie E lizy O rzeszkowej zob. 

Pom niki
— Teatr Praski zob. T eatry
Park przy Pałacu K ultury i N auki 351 
Park Rozkosz zob. Park U rsynów  
Park Saska Kępa (Kępa Holenderska, 

Kaw cza, Solecka) 374 
Park H anki Saw ickiej 374 
Park sejm ow y zob. C entralny Park  

K ultury na P ow iślu  
Park S ieleck i 185, 317, 320, 352—353
— Budynki k lasycystyczne zob. Bu

dynki
— D wór dziekana kapitu ły w arszaw 

skiej zob. D w ory
— M ostki zob. M osty
—  Staw  zob. S taw y
— W illa zob. W ille
— Zakład hodow li jedw abników  353 
Park Skaryszew ski 110, 126, 127, 319,

373—374, 377, 389
— B oisko gim nastyczne zob. K luby  

sportow e
— Boisko „Drukarz” zob. K luby spor

tow e
— Budynki zob. Budynki
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— B ulw ard S tan isław a A ugusta 373
—  Jezioro K am ionkow skie zob. Jeziora
—  Kanał zob. Kanały
—  Ośrodek sportow y zob. K luby spor

tow e
— Most ze śluzą zob. Mosty na róż

nych wodach
— Pom nik płk. E. M. H ouse’a zob. 

Pom niki
■— Pom nik „W dzięczności” zob. Pom 

niki
—  Przepom pow nia w ód m elioracyj

nych zob. K analizacja
— Rzeźby zob. Pomniki
Park Jana Sobieskiego zob. Park  

Agrykola  
Park Sow ińskiego 320, 365, 366
— Pom nik gen. Józefa Sow ińskiego  

zob. Pom niki
Park Szczęśliw icki 127, 364, 488 
•— Basen 364
—  Staw  zob. S taw y
—  Tor saneczkow y 364
—  Zjazd narciarski 364 
Park Szym ańskiego 366 
Park Targówek 378
Park R. Traugutta 81, 320, 350—351
—  Głaz ku czci pracy nauczycielstw a  

350
— Krzyż zob. Pomniki
—  Rzeźba pt. T rzy  k o b ie ty  zob. P om 

niki
—  Zdrój K rólew ski zob. Źródła 
Park im. Trzynastego W rześnia 1944 r.

374
Park U jazdow ski 231, 319, 325—327, 

329, 353, 376, 484
—  Ermitaż 325, 327 

Hipokrene 325
— Zamek zob. Pałace
' Zwierzyniec 325—327 
Park Ursynów 125, 360—361, 486 

Budynek szkolny zob. Budynki 
~~ Domek zob. Budynki 

Grota 360 
'— Pałac zob. Pałace

Pałac piętrowy zob. Budynki 
—~ Źródło zob. Źródła 
Park Ustronie (Ustroń) 335

Domki fiń sk ie  zob. Budynki

— Pałac S tan isław a P oniatow skiego  
zob. P ałace

Park W ielkopolski 320, 364
— A leja topól 364
Park W ilanow ski 355—360, 376, 394, 

486
— Dom P eldy zob. Budynki
—  „Góra bachusow a” zob. Góry
— K oszary n iem ieck ie 358
—  K ręgieln ia 357
— Łazienka 357
— Pałac W ilanow ski zob. P ałace
— Pergola 357
—  Pom arańczarnia 355
— Pom pow nia 357
— Psiarnia 357
— Stajnia 357
— Szpital w ojenny niem iecki zob. 

Szpitale
— U jeżdżalnia 357
— W ozownia 357
Park w e W łochach 317, 364—365 
-— B iblioteka dla dzieci i m łodzieży  

zob. B iblioteki
— Pałac zob. P ałace
— Sadzaw ka 364
Park im . Stefana Żerom skiego 320, 321, 

367
— Basen 367
— Fontanna zob. W odotryski
— K am ień 367
— Rzeźba pt. Alina  zob. Pom niki 
P ole M okotow skie 27, 154, 199, 282, 318,

319, 321, 362—363, 488
— B aseny p ływ ackie 363
— Boisko AZS 363
— Dom ki fiń sk ie  zob. Budynki
— Drukarnia „Biuletynu Inform acyj

nego” zob. D rukarnie
— Gm ach G łów nego Urzędu Staty

stycznego zob. Gm achy
— Gm ach Urzędu P atentow ego zob. 

Gm achy
— K aw iarnie zob. K aw iarnie
— Rozarium  363
— Stadion BKS „Skra” zob. Stadio

ny
— Staw  zob. Staw y
— Tor W yścigów  K onnych zob. Tory 

w yścigow e
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Skarpa P uław ska 125, 351, 353, 355
— B aseny kąpielow e 351
— H ala sportowa 351
— Pałac K rólikarnia zob. P ałace
— Park A rkadia zob. Parki
—  Skocznia narciarska 351
— Stadion „W arszawianka” zob. Sta

diony
Skarpa U jazdow ska 327
— Ogrody Lubom irskiego 327
— Ogrody W azów 327
Skw er Jana H enryka D ąbrowskiego  

341— 342
— A m basada w łoska zob. Am basady
— Pałac F. B ielińskiego zob. P ałace
— Pałac Szlenkierów  zob. P ałace
— Plac Zielony zob. P lace
— Pom nik „Polaków  poległych  w  

1830 r. za w ierność carow i” zob. 
Pom niki

— Targowisko P ociejów  zob. Targo
w iska

Skw er im. inż. A. G rotow skiego 364, 
486

— K am ień 364
Skw er H.C. Hoovera (K onstantynow 

ski) 344
— Pom nik Adam a M ickiew icza zob. 

Pom niki
— Posąg M atki Boskiej Pasaw skiej 

zob. Pom niki
— W odotrysk zob. W odotryski 
Skw er K onstantynow ski zob. Skw er

H. C. Hoovera 
Skw er przy ul. Prądzyńskiego i B ry- 

low sk iej 365 
Skw er M. Skłodow skiej-C urie 320, 364
— Instytut O nkologii zob. Instytuty
— Pom nik Marii Skłodow skiej-C urie  

zob. Pom niki
Skw er Starynkiew icza zob. Skw er  

G rotowskiego  
Ścieżka na Skarpie 324—325 
W ojenne P ole M okotow skie zob. Par

ki, ogrody: Pole M okotow skie  
Pensjonaty 46—79, 448—454 

Pensjonat „A riston” 76 
Pensjonat Baum gartena 76 
Pensjonat Bobińskiej 75 
Pensjonat B ilińskiej 77

P ensjonat Bronikow skiej 76
P ensjonat Colonny 76
P ensjonat D ębińskiej 75
P ensjonat G abszew iczow ej 77
P ensjonat G alew skiej 76
P ensjonat G ołaszew skiej 75
Pensjonat Grossowej 76
P ensjonat G ruszeckiej 77
P ensjonat G utow skiej 77
Pensjonat „Janina” 76
P ensjonat „Jaskółka” 76
Pensjonat Kam ińskiej 76
Pensjonat K arczew skiej 77
P ensjonat K ossobudzkiej 76
P ensjonat K uncow ej 77
P ensjonat Lasockiej 76
P ensjonat „Lechia” 76
P ensjonat L esińskiej 76
Pensjonat „Lira” 75
Pensjonat M irow iczów  76
Pensjonat N ałęcz-G ostom skiej 77
Pensjonat N artow skiej 76
Pensjonat O grodowczykowej 76
Pensjonat „Ostoja” 76
Pensjonat P atkow a 75
P ensjonat S. P feifer Z. D em bińskiej

75
P ensjonat Pom orski 75 
Pensjonat P onikow skiej 77 
Pensjonat Potw orow skiej 76 
Pensjonat R oszkowskiej na C hm ielnej

76
P ensjonat R oszkowskiej na M okotow

skiej 76 
Pensjonat „S ław a” 75 
P ensjonat Sm oleńskiej 76 
P ensjonat Sm olikow skiego 75 
Pensjonat Stadnickiej 76 
Pensjonat Straw ińskiej 76 
Pensjonat „U kraina” Z akrzew skiej-

-M arkow skiej 76 
Pensjonat „Ukraina” M atysiaka 76 
Pensjonat W alew skiej 76 
Pensjonat W arnke 76 
Pensjonat „W enus” 75 
Pensjonat W ielhorskiej 75 
Pensjonat W ilczyńskiej 75 
Pensjonat W ojciechow skiej 76 
P ensjonat „Wzór” 77 

P iecyki elektryczne 186
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P iecyk i gazow e kąpielow e z D essau  186 
Piekarnia przy Ł ow ickiej: 135 
PKP zob. P olsk ie K oleje Państw ow e  
PKS zob. P aństw ow a K om unikacja Sa

m ochodowa  
PKW N zob. P olsk i K om itet W yzw olenia  

Narodowego  
Pierw sza Brygada L egionów  Polskich  

411
Pierwszy Korpus Polski w  Rosji 411 
Piorunochrony 151
Place 241— 288, 317, 475— 480; zob. też: 

Rynki
P lac B ankow y (D zierżyńskiego): 107, 

244, 246, 292, 344 
Plac Broni (Pole M arsowe) 203, 244, 

246, 326
Plac D ąbrow skiego zob. P lac Zielony  
Plac D ąbrow skiego 5: 64 
Plac D ąbrow skiego 11: 64 
Plac D efilad: 244—246, 278 
Plac D zierżyńskiego zob. P lac Banko

w y
Plac Grzybowski: 89, 151, 246, 295 
Plac Grzybowski 1: 73 
Plac Grzybowski 16: 73 
Plac Inwalidów: 50, 73, 244, 246, 475 
Plac Jedności Robotniczej: 244, 246 
Plac Kazimierza Wielkiego (Witkow

skiego): 244, 246, 475 
Plac Kercelego: 244, 246, 475 
Plac Komuny Paryskiej zob. Plac Wil

sona
Plac Konstytucji: 245 
Plac Konstytucji 1: 73 
Plac Krasińskich: 20, 73, 82, 244, 246, 

386
Plac M ałachow skiego: 244, 246, 388, 405, 

414
Plac Muranowski: 246, 350, 482 
Plac Na Bernardyńskiem zob. Plac Na 

Czerskiem  
Plac Na Czerskiem: 13, 242, 421 
Plac Na Freta: 242
Plac Na Rozdrożu: 244, 246, 280. 282, 

317, 326
Plac Napoleona zob. Plac Warecki 
Plac Narutowicza: 50, 244, 246, 293 
Plac Piłsudskiego zob. Plac Saski 
Plac Pod Zamkiem zob. Plac Rytzow- 

ski

Plac Pow stańców  W arszaw y zob. P lac  
W arecki

Plac Pow stańców  W arszawy 2: 73 
Plac Pow stańców  W arszawy 9: 73 
Plac R ytzow ski (Pod Zamkiem ): 197 
Plac Saski (P iłsudskiego, Z wycięstw a): 

74, 142, 188, 242, 244—246, 292, 341, 
386, 475 

Plac Szem beka: 387 
Plac Teatralny: 74, 88, 89, 107, 244, 246, 

293, 475
Plac Trzech K rzyży (Aleksandra): 225, 

244, 246, 248, 317, 338, 488 
P lac Trzech K rzyży 3/5: 30 
Plac Trzech K rzyży 14: 488 
P lac U jazdow ski: 231; zob. też: Park  

U jazdow ski 
P lac U nii Lubelskiej (Rondo M oko

tow skie): 18, 236, 237, 244, 246, 305, 
362, 390, 458 

Plac W arecki (Napoleona, Pow stańców  
W arszawy): 89, 100, 142, 244, 246, 292, 
383, 406 

Plac W eteranów: 244, 246 
Plac W ilsona (K om uny Paryskiej): 244, 

246, 367, 475 
Plac W itkow skiego zob. P lac K azi

mierza W ielkiego  
Plac Zamkowy: 88, 128, 140, 244, 246, 

265, 275, 279, 458 
Plac Zawiszy: 244, 246 
Plac Za Żelazną Bramą: 89, 244, 246, 

475
Plac Z w ycięstw a zob. P lac Saski 
Plac Zbawiciela: 18, 293, 317, 327 
Plac Zielony: 244, 246, 341, 386 

Place przedbram ne (postojow e) 242 
Plaże 124, 198— 199 

P laże firm y „Poniatów ka” 193 
P laże K ozłow skich 198 
Plaże Zarządu M iejskiego 198 

P łockie Przedsiębiorstw o Robót M osto
w ych  271 

„Płoty m ułow e” na W iśle 117 
P ły ty  budow lane 31 

P ły ty  budow lane „BCM” 447 
P ły ty  budow lane „OW-1700” 447 
P ły ty  budow lane „Rama H ” 447 
P łyty  budow lane „W PP” 447 

P łyty  budow lane „W UF” 447
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W ielka p łyta  31, 447 
Pochodnie 138, 140 
Poczta na N ow ym  Sw iecie: 49 
Poczta  K rólew stw a Polsk iego 187 
P odw órka-studnie 17 
Pogłębiarki 121, 460; zob. też: R efuiery  
Pojem niki na śm ieci 216, 472 
P okoje gościnne 49, 50; zob. też: Gospo

dy cechow e
Pokoik na Hożej zob. Studenckie B iu

ro K w ater  
Pokoje gościnne Domu Poselskiego  

zob. H otel Sejm ow y  
Pokoje gościnne kolejarzy 49 
Pokoje gościnne L egionistów  49 
Pokoje gościnne Związku N auczyciel

stw a Polskiego 49 
P o le  elekcyjne 317
P ole M arsow e zob. Place: P lac Broni 
P olitechn ika Gdańska 458 
Politechnika L w ow ska 131, 458 
P olitechnika W arszaw ska 29, 164, 170, 

176, 188, 298, 319, 327, 410, 458 
K atedra S ieci E lektrycznych 176 

P olsk a  A kadem ia N auk zob. Polska  
A kadem ia U m iejętności 

P olsk a  A kadem ia U m iejętności (PAU) 
130, 332

P olsk a  A kcyjna Spółka T elefonów  
(PAST) 154, 236 

P olska O rganizacja W ojskowa (POW) 
411

P olsk i C zerwony Krzyż (PCK) 51, 233, 
388

P olsk i K om itet W yzw olenia N arodow e
go (PKWN) 156, 157, 161, 173 

P olsk ie  K oleje P aństw ow e (PKP) 156, 
168, 174, 305, 307, 308, 463 

P olsk ie T ow arzystw o Botaniczne 332 
P om niki, posągi, rzeźby, tablice  

Centrum  Zdrowia D ziecka w  M iędzy
lesiu  (Szpital-Pom nik) 391 

Figura M atki Boskiej Passaw skiej 
przy K rakow skim  Przedm ieściu: 
344, 390

Figura Sw . Barbary na rogu Ludnej: 
403

Figura Sw . Jana Nepom ucena 248, 249 
Grób N ieznanego Żołnierza 346, 388

K am ień (pomnik) ku czci poległych  
obrońców R eduty Ordona przy 
M szczonowskiej i W łochow skiej: 387 

K am ień (pom nik) nocy listopadow ej 
przy Sw iętojerskiej i Nowotki: 387 

Kolum na króla Zygm unta 396 
Krzyż ku czci bohaterów  O lszynki 

(drewniany) 387 
Krzyż ku czci bohaterów  O lszynki 

G rochow skiej poległych  25 II 1831 
(m etalow y) 387 

Krzyż Traugutta przy Zakroczym 
skiej: 387 

M auzoleum  — P aw iak  390 
O belisk na rogu N owogrodzkiej i L ind

leya: 406, 407 
O belisk w  G ucin-G aju 390 
O beliski na pl. K rasińskich: 83 
P łyta  D esantow a w  C entralnym  Par

ku K ultury na P ow iślu  122, 280, 
339

Płyta upam iętniająca śm ierć 800 ty 
sięcy W arszaw iaków  w  Ogrodzie 
Saskim , poległych w  czasie II w ojny  
św iatow ej 390 

Płyta: P aw iak-Serb ia  390 
Pom nik Bohaterów  W arszaw y-N ike  

390
Pom nik Bohaterów  G etta 388 
Pom nik Fryderyka Chopina 317, 328 
Pom nik „Chwała Saperom ” w  Cen

tralnym  Parku K ultury na Pow iślu  
280, 339, 388 

Pom nik D owborczyka 111, 345, 388 
Pom nik Francesco N ullo 338 
P om nik płk. E. M. H ouse’a w  parku 

Skaryszew skim  373 
Pom nik Jana III Sobieskiego 274, 327 
Pom nik Jana K ilińskiego 386 
Pom nik Marii K onopnickiej na dzie

dzińcu Dom u Chłopa 74 
Pom nik M arii K onopnickiej w  Ogro

dzie Saskim  347 
Pom nik M ikołaja Kopernika 87 
Pom nik Juliana M archlewskiego 348 
Pom nik A dam a M ickiewicza 20, 344 
Pom nik na grobie 62 rozstrzelanych  

2 VIII 1944 na cm entarzu Bródnow 
skim  389

Pom nik 500 żołnierzy 30 pułku Strzel-
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ców  K aniow skich  na cm entarzu w  
W aw rzyszew ie 394 

Pom nik „Polaków  poległych  w  1830 r. 
za w ierność carow i” na placu Sas
kim , później na skw erze Jana H. 
D ąbrowskiego 347, 386 

Pom nik poległych  w  Pow staniu  War
szaw skim  na cm entarzu w ojennym  
w  P ow sin ie 427 

Pom nik Lotnika 390 
Pom nik księcia  Józefa P oniatow skie

go 386, 419, 488 
P om nik E lizy Orzeszkowej w  C enral- 
nym  Parku K ultury na P ow iślu  339 
Pom nik E lizy Orzeszkowej w  Parku  

Praskim  376 
Pom nik poległego partyzanta róg N o

w ego Św iatu  i Sm olnej 390 
Pom nik poległego P eow iaka na pl.

M ałachow skiego 388 
Pom nik poległych  Rosjan przy zdo

byw aniu R eduty W olskiej 386, 387 
Pom nik poległych  R osjan w  b itw ie o 

O lszynkę G rochow ską 386 
Pom nik P oległych  w  b itw ie ze Szw e
dam i na styku w ałów  M iedzieszyń- 

skiego i G ocław skiego 385 
P om nik Poległym -N iepokonanym  na 

W oli 366, 395, 402, 427 
Pom nik Sapera przy al. N iepodległoś

ci i N ow ow iejskiej: 388 
Pom nik M arii Skłodow skiej-C urie 364 
Pom nik gen. Józefa Sow ińskiego 365, 

387
Pom nik Sokratesa Starynkiew icza na 

Stacji F iltrów  95 
Pom nik (grobowiec) S tan isław a S ta

szica przy kościele K am edułów  na  
Bielanach 370 

Pom nik Żołnierzy I Arm ii W ojska 
Polskiego przy ul. Nowotki: 390 

Pom nik żołnierzy AK poległych  w  ata
ku na D w orzec G dański przy ul.

Mickiewicza: 390 
Pomnik żołnierzy radzieckich w  par
ku Skaryszewskim 374, 389 
Rzeźba pt. A l i n a  (dziewczyna z dzban

kiem) w  parku Żeromskiego 367 
Rzeźba pt. T rzy  kob ie ty  w  parku 

Traugutta 350, 351

Statua Syreny na W ybrzeżu K ościusz
kow skim : 388, 391 

Tablica G rotowskiego 95 
Tablica L indleya 95, 109 
Tablica Podoskiego 307 
450 tablic: „M iejsce uśw ięcone krw ią  

P olaków ” 391 
Pom py 81, 85, 86, 94 
Porty na W iśle 123, 124 
Port zim ow y obok m ostu Ponińskiego  

200

Port zim ow y żeglugi parowej A. Zam oy
skiego i A. Potockiego oraz M. Fa- 
jansa 123

Port praski handlow y i zim ow y 123, 124 
Port handlow o-tranzytow y na Żeraniu  

123
Porządek ogniow y 229—230 
Posesja J. W ilsona na Rybakach: 87 
Pow ierzchnia m iasta 13, 14, 33, 380 
Pow odzie 459
Pow szechne Tow arzystw o E lektryczne  

152
Pożary 238, 240
Pracow nie Sztuk P lastycznych  62 
Pracow nicze Ogrody D ziałkow e 320 
Pralki 208—213 
Pralnie 208—213 

M iejskie P raln ie i Farbiarnie na K a
rowej 211

Pralnia im. Dr T. C hałubińskiego (Pe
tersburska) 209 

P ralnia m iejska na G órczew skiej: 211 
Pralnia m iejska na W ery K ostrzew y: 

211
Pralnie i Farbiarnie M iejskie (przed

siębiorstw o) 211—213 
Pralnie i farbiarnie pryw atne  

Farbiarnia parow a i fabryka odna
w iania  tkanin G. W iktora i Sp. 210 

N ow a P raln ia Parow a W ąsika 471 
Pralnia „Asko” 211, 471 
Pralnia ..H anka” 211, 471 
Pralnia Charle de Gerber 210, 471 
Pralnia „Edward Jarząbek” na Poz

nańskiej 18 i Hożej 42: 471; zob. 
też: Pralnia „Opus” M. W. Łopu- 
skiego

Pralnia Ł ypaczew skiego 210 
Pralnia Judlina 210

38 Urządzenia kom . W-wy
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Pralnia K ozakiew icza 210 
Pralnia M ilew skiego 471 
Pralnia „Opus” M. W. Łopuskiego  

(na Poznańskiej 18 i Hożej 41) 471 
Pralnia „Opus” (na P aw iej 61) 211, 

471
Pralnia Pecqua 210 
Pralnia M. Rosner 471 
Pralnia R yla 210
Pralnia „Syrena” B obrzyńskiej 210, 

211
Pralnia Szw artza 210 
Pralnia Targońskiego 210 
P ralnia W alczyńskiej 210 
Pralnia B. W eschke 210 

Pralnie i farbiarnie spółdzielcze  
Pralnia „Alba” 211 
Pralnia „Praca K obiet” 211 
Pralnia „Społem ” 211 
Pralnia „Zjednoczenie” 211 

Prefabrykacja elem entów  budow lanych  
drobnow ym iarow ych 28—29 

Prefabrykacja elem entów  w ielkow ym ia
row ych, w ielkop łytow ych  30—31 

Prezydium  M iejskiej Rady Narodowej 
127

Prezydium  R ady M inistrów  zob. Pałace: 
Pałac K oniecpolskich  

Prochow nia 81, 117, 472 
Prosektorium  W ydziału Lekarskiego UW  

384
„Prudential” zob. T ow arzystw o U bez

pieczeń Ang. SA  
Przedsiębiorstw o W odociągów i K anali

zacji zob. Instytut Gospodarki K o
m unalnej 

Przejścia podziem ne 279—281, 288 
Przepom pow nia ścieków  na G olędzino- 

w ie  110, 113, 114 
Przepom pow nia ścieków  przy K arow ej 

171
Przepom pow nie w ód m elioracyjnych 127, 

373
P rzepom pow nie na sieci ogrzewczej 190 
Przepom pow nie na sieci w odociągow ej 

100
Przesłony okienne 21, 24 
Przezroczyszcza zob. Szyby  
Przyczółek praski 94 
Przyczółek w arszaw ski 94

Przyczółek żoliborski 367 
P rzykanalik i 115
Przystanie sportow e i pasażerskie 124 
Przystanki PK P  

P rzystanek PK P Stadion 272 
P rzystanek PK P W arszaw a-Jerozo- 

lim sk ie 278 
P rzystanek PK P W arszawa-O chota  

281, 284
Przystanek PK P W arszaw a-Pow iśle  

272, 279, 280 
P rzystanek PK P W arszaw a-R akow iec 

278
Przystanek PK P  W arszaw a-Służew iec

278
Przystanek PK P W arszaw a-Śródm ie

ście 281
Przystanek PK P W arszawa-W łochy

279
Pudrety 109, 220, 472 
PUR zob. P aństw ow y Urząd R epatria

cyjny
PUS zob. P aństw ow y Urząd Sam ocho

dow y
P ustaki ceram iczne 29 
P ustaki „szw ajcarskie” 28 
P uszcze zob. L asy i puszcze

Rada A dm inistracyjna K rólestw a P o l
skiego 119, 129, 230, 238, 262, 294— 
295, 344, 375 

Rada Budownicza 17, 88 
Rada G łów na Opiekuńcza (RGO) 203, 

321
Rada M iejska 154, 195, 239 
Rada M inistrów  51, 300 
Rada Nadzorcza Ogrodu Botanicznego  

331
Rada N arodowa m. st. W arszaw y 412 
Rada N ieustająca 140 
Rada Ochrony Pom ników  W alki i Mę

czeństw a 391 
Rada Zakładów D obroczynnych 396 
R adiostacja na K rakow skim  Przedm ie

ściu: 59
R adiostacja „B łyskaw ica” na M arszał

kow skiej: 172 
Rakarze 225, 226 
Ratusze 

R atusz na N ow ym  M ieście 195
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Ratusz na pl. Teatralnym: 107, 152, 
188, 232, 233, 235 

Ratusz na Starym Mieście 20 
Ratusz Skaryszewski na Targowej: 72 

Reduta na Piaskach 387, 410 
Reduta Wolska (Ordona) 386, 387, 395, 

402
Reduta Wolska (nr 56) 425 
Refulery 121, 460
Remiza karawanów przy Powązkow

skiej: 383, 392 
Remiza karawanów przy Świętokrzy

skiej i pl. Wareckim: 383 
Remiza Komendy I Oddziału Straży Po

żarnej 224 
Restauracje 

Restauracja „Marcelin” 353 
Restauracja „Nowa Gwiazda” 305 
Restauracja „Promenada” 305, 352 
Restauracja „Rozkosz” 151 
Restauracja w  Wilanowie 75 

Resursa Obywatelska 348 
Rewizja gospód 47 
Rezerwaty 372, 375 
Rogatki

Rogatki Jerozolimskie 93, 107, 472 
Rogatki Mokotowskie 305 
Rogatki Powązkowskie 107 
Rogatki Wolskie 472 
Rogatki Marymonckie 107, 417 
Rogatki Modlińskie 417 

Rondo Mokotowskie zob. pl. Unii Lu
belskiej 

Rondo Na Rozdrożu 278 
Rondo Waszyngtona 280, 389 
Rowery 290
Rozdzielnia Krajowa Dyspozycji Gazu 

zob. Centralne Laboratorium Gazow
nictwa: Rozdzielnia Krajowa Dyspo
zycji Gazu.

Rozkładnia gazu ziemnego 136, 137, 
461

Rów (kanał) Piaseczyński 125 
Rów (kanał) Saski 125 
Ruiny Golgoty zob. Parki, ogrody: 

°gród  Botaniczny 
»Rurmus” 84, 86 
Ryksze 291—292, 481 
Rynek Mariensztacki 245 
Rynek Nowego Miasta 83, 86, 245, 402

R ynek Starego M iasta 13, 14, 16, 18, 20, 
83, 84, 217, 245, 250, 402, 437 

R ynny 21, 23 
R ynsztoki 108
„Rytm” zob. System  Budow nictw a  

Szkieletow ego „Rytm”
Rząd N arodowy 1863 r. 423 
Rząpie zob. Studzienki rew izyjne  
Rzeki zob. Strum ienie, rzeki 
R zem ieślnicza Spółdzielnia Pracy K o

m iniarzy 239 
Rzeźnia na ul. Sierakow skiego: 96 
„Rzygacze” zob. R ynny

Salon D zieł Sztuki J. U ngra na N ieca
łej 151

SARP zob. Stow arzyszenie A rchitektów  
R zeczypospolitej Polskiej 

Sąd O kręgow y w  W arszaw ie 166, 167 
Schody 283—284 

K am ienne Schodki zob. U lice: K a
m ienne Schodki 

Schody na ul. Górnośląskiej przy M y
śliw ieckiej: 283 

Schody obok pałacu O strogskich Or- 
dynacka-T am ka: 283 

Schody przy kościele I<MP na N ow ym  
M ieście 283 

Schody ruchom e przy K rakow skim  
Przedm ieściu  róg Podw ala: 22, 23, 
283

Schody spiralne przy M oście Gdań
skim  284

Schronisko dla psów  i kotów  na Polu  
M okotow skim  226 

Schronisko dla zw ierząt na O kęciu-P a- 
luch 226

Schronisko dla zw ierząt na Trockiej, 
róg B orzym ow skiej: 226 

Schronisko dla zw ierząt w  C elestynow ie  
226

Sem inarium  N auczycielsk ie w  U rsyno
w ie  361

SEP zob. Stow arzyszenie E lektryków  
Polskich

SGGW  zob. Szkoła Główna Gospodar
stw a W iejskiego  

Sieć elektryczna 181 
Sieć gazow a 145, 146 
Sieć kanalizacyjna 102, 103, 115 
Sieć kom unikacji m iejskiej 311—315

36»
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Sieć ogrzewcza 192, 468 
Sieć w odociągow a 84, 86, 89, 90, 102, 103 
Skarpa P uław ska zob. Parki, ogrody, 

skw ery
Skarpa U jazdow ska zob. Parki, ogrody, 

skw ery
Składany strop szk ieletow y zob. Strop  

„3S”
Spalarnia śm ieci 218—219, 472 
SPB zob. Spółdzielcze Przedsiębiorstw o  

B udow lane  
SPEC zob. Stołeczne Przedsiębiorstw o  

Energii Cieplnej 
Spółdzielcze Przedsiębiorstw o B udow la

ne (SPB) 29, 269 
Spółdzielnia spożyw ców  „M erkury” 305 
Sp. Akc. E lektryczne K oleje D ojazdowe  

zob. E lektryczne K oleje Dojazdowe 
Spółka A kcyjna „Łaźni R zym skiej F a- 

jansa i C entralnej” 202 
Spółka K om andytow a 153; zob. też: To

w arzystw o A kcyjne E lektrow ni M oko
tow skiej

Spółka W odna Obwodu W aw erskiego  
126

Spółka W odna P ow iatu  W arszaw skie
go 126 

Sprzęt pożarny 231
Stacja D ośw iadczalna Oczyszczania Scie 

Ścieków  zob. Instytut Gospodarki K o
m unalnej: S tacja D ośw iadczalna O- 
czyszczania Ścieków  

Stacja F iltrów  i W odociągów zob. Za
kład W odociągowy  

Stacja kolei w ąskotorow ej Jabłonna—  
K arczew  124 

Stacja napraw y i spraw dzania w odo
m ierzy 95

Stacja Pom p R zecznych W odociągów  
W arszaw skich 95, 97, 98, 169 

Stacja ścieków  m elioracyjnych na Sa
skiej K ępie 113 

Stadiony
Stadion BK S „Skra” na W aw elskiej 

69, 363
Stadion D ziesięciolecia 123, 124, 272, 

374
Stadion  hippiczny w  parku Łazien

kow skim  328 
Stadion K K S „Polonia” 350

Stadion „L egii” 50, 199 
Stadion „W arszaw ianki” 351 

Stan (stajnia z w ozow nią w  zajeździe) 45 
Stanow niczy 46
Stara W arszawa zob. dzielnice: Stare 

Miasto 
Statek „Św ierczew ski” 46 
Statek  „Traugutt” 46 
Statk i-hotele  46 
Staw y; zob. też: Jeziora  

Staw  na Polu M okotow skim  363 
Staw  w  parku S ieleckim  352, 353 
Staw  w  parku Szczęśliw ickim  364 
Staw y łazienkow skie 274 
S taw y w ilanow skie 125 

Stocznia Gdańska 301 
Stołeczna K om enda Straży Pożarnej 232, 

233, 237
Stołeczna Rada N arodowa 328 
Stołeczne Przedsiębiorstw o Energii 

Cieplnej (SPEC) 161, 188—190, 468 
Stołeczny K om itet O pieki Społecznej 51 
Stołeczny Zakład D ezynfekcji, D ezyn

sekcji i D eratyzacji 226 
Stow arzyszenia  

Stow arzyszenie A rchitektów  R zeczy
pospolitej Polskiej (SARP) 324, 339 

Stow arzyszenie E lektryków  Polskich  
(SEP) 463, 465 

Stow arzyszenie R atunkow e od Ognia 
230

Stow arzyszenie T echników  zob. N a
czelna O rganizacja Techniczna  

Stow arzyszenie W ięźniów  P olitycz
nych 425 

Straż O byw atelska 388 
Straże pożarne 

H arcerska D rużyna Pożarna 233 
Ochotnicza Straż Pożarna 233 
O chotnicza Straż Pożarna na Okęciu  

237
O chotnicza Straż Pożarna na Targów 

ku 237
O chotnicza Straż Pożarna w  Radości 

399
O chotnicza Straż Pożarna z Brzezin 

k. Łodzi 234 
Straż O gniowa W arszawska zob. War

szaw ska Straż Pożarna 
Straż Pożarna m. Lublina 238
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Straż Pożarna m. Łodzi 234, 238 
Straż Pożarna m. Poznania 234, 237 
Warszawska Straż Ogniowa zob. War

szawska Straż Pożarna 
Warszawska Straż Pożarna 230, 234, 

235, 237— 240, 474 
Strażnice przeciwpożarowe (czatownie, 

dostrzegalnie) 232—233, 237 
Strażnica mirowska na Chłodnej: 232, 

237
Strażnica nalew kow ska 232, 237 
Strażnica na G rochow ie 238 
Strażnica na Jelonkach 238 
Strażnica na Senatorskiej: 232, 237 
Strażnica w  R em bertow ie 238 

Stropy 29 
Strop „3S” (Składany Strop Stałbe- 

tow y) 29, 30 
Stropy A kerm ana 29 
Stropy Berm ana 29 
Stropy DMS (Dowgirda, M etelskiego, 

Surm y) 29 
Stropy DZ 29 
Stropy „ES” 29 
Stropy „Isteg” 29 
Stropy K leina 29
Stropy NH (Nikodem a H ryckiewicza) 

29
Stropy „Pomorze” 29 
Stropy „Rapid” 29 
Stropy rusztowe 29 

Strumienie, rzeki 80 
Belcząca 84, 437 
Brodnia (Skurczą) 255 
Drna 107, 367 
Jeziorka 87 
Konotopa 113 
Polkówka 107, 370 
Rudawka 126, 369, 370 
Skurczą zob. Brodnia 
Strumień Nowomiejski 83, 86 
Strumień z Rakowca 125 
Ulga 127
W isła 80, 81, 84, 86—88, 90, 93—95, 99, 

107, 109, 110, 114— 126, 158, 170— 175, 
184, 189, 194, 197—201, 217, 219, 242,
255—258, 263, 275, 283, 318, 319, 322,
323, 338, 339, 341, 342, 344, 345, 369,
371—373, 387, 389, 403, 417, 458, 464,
479

Ząza 255
Żurawka 273, 437 

Studenckie Biuro K w ater 46 
Studnie 81—83; zob. też: W odotryski 

Studnia na D ziekanii: 81 
Studnia na Kanonii: 81 
Studnia na pl. K rasińskich: 82, 83 
Studnia na posesji M onopolu Spiry

tusow ego na Ząbkowskiej (artezyj
ska) 82

Studnia na rogu Przyokopowej i Grzy
bow skiej (artezyjska) 160 

Studnia na Szerokim  Dunaju: 81, 83, 
454

Studnia przy K lasztorze A ugustianów  
na P iw nej: 81 

Studnia przy K siążęcej (artezyjska) 81 
Studnia przy łaźni m iejskiej na N o- 

w om iejskiej: 81 
Studnia przy Prochow ni nad W isłą 81 
Studnia przy Szpitalu Sw . Ducha na 

Podwalu: 81 
Studnia w  rzeźni na Sierakow skiego  

(artezyjska) 98 
Studnia zbiorcza na D ługiej: 83 

Studzienki rew izyjne (rząpie) 83, 85, 100, 
113

Studium  B iologiczne zob. M enażeria  
Studium  Biologiczne 

Supersam  przy ul. U nii Lubelskiej: 305 
System  alarm ow y 231—232 
System  B udow nictw a Szkieletow ego  

„Rytm ” 30 
System  „Żerań” 31 
Szczepienie psów  226, 473 
Szefostw o Służby Technicznej W odocią

gów  i K analizacji 96 
Szklarz (m em branista, vitreator) 24 
Szkło płaskie 24 
Szkoły
Szkoły podstaw ow e  

Szkoła B azylianów  336 
Szkoła luterańska „O lendrów ” 418 
Szkoła parafialna na Św iętojańskiej 

i D ziekanii 195 
Szkoła pływ ania T. M atthesa 198 
Szkoła podstaw ow a na B ednarskiej 

477
Szkoła z internatem  dla dziew cząt w e  

dworze M ichała P oniatow skiego 374
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Szkoły w yższe; zob. też: Politechnika; 
U niw ersytety
Szkoła G łów na 331, 342, 492 
Szkoła G łów na G ospodarstw a W iej

skiego 359, 361, 363 
Szkoła Górnicza 337 
Szkoła Lekarska 330, 342 
Szkoła O ficerów  P ożarnictw a zob. 

W yższa O ficerska Szkoła Pożarnic
tw a

Szkoła Podchorążych w  parku Ł azien
kow skim  327 

Szkoła R ycerska 342 
Szkoła Techniczna 423 
W yższa O ficerska Szkoła Pożarnictw a  
237, 238
W yższa Szkoła W ojskowa 61 

Szkolny Ośrodek Sportow y nr 3 Janu
sza K usocińskiego 350, 351 

Szkolny W ojew ódzki Ośrodek Sportow y  
na A grykoli 335 

Szkółka drzew  dla plantacji m iejskich  
na K oszykach 410 

Szkuty 54 
Szpitale 381 

M iejski Szpital D ziecięcy 58 
Szpital E w angelick i na Lesznie: 414, 

415, 491
„Szpital d la kilku ubogich” przy ko

śc ie le  Sw. Krzyża 403 
Szpital D zieciątka Jezus przy N ow o

grodzkiej: 96. 106, 107, 188, 406— 
—408

Szpital D zieciątka Jezus przy pl. W a
reckim  zob. Szpital D zieciątka Jezus 
przy Nowogrodzkiej 

Szpital Starozakonnych na Czystem: 
365; zob. też: Szpital W olski Św. D u
cha na Czystem  

S zpita l Sw. Ducha na P odw alu zob. 
Szpital W olski Sw. Ducha na Czy
stem

Szpital Sw. D ucha przy ul. E lektoral
nej zob. Szpital W olski Sw. Ducha  
na Czystem  

S zpita l Sw. Ducha przy ul. P iw nej zob. 
Szpital W olski Sw. Ducha na Czy
stem

Szp ita l Sw. Jana Bożego na Lesznie: 
405—406

Szpital Św . Łazarza przy K siążęcej: 
96, 316, 345, 404, 405 

Szpital Sw. Łazarza przy Ł azarzow- 
skiej zob. Szpital Sw. Łazarza przy 
K siążęcej

Szpital Sw . R ocha na K rakow skim  
Przedm ieściu: 107, 408 

Szpital Św . S tan isław a na W olskiej: 
365

Szpital U jazdow ski 27, 106, 326, 408, 
409, 411

Szpital W olski Św . D ucha na C zy
stem : 81, 169, 209, 365, 403— 405 

Szpital w  K rólikarni (Oddział Szpi
tala E lżbietanek przy ul. Goszczyń
skiego) 354 

Szpitale w  czasie II w ojny  
Szpital M altański w  budynku R esur

sy  K upieckiej: 348 
Szpital na C hm ielnej: 54 
Szpital na Jasnej i Boduena: 237 
Szpital w  gm achu D yrekcji E lektrow 

ni W arszaw skiej na E lektoralnej 171 
Szpital w ojenny niem iecki w  W ilano

w ie  358
Szpital P ow szechny w e L w ow ie 138 
Szyby (gom ółki, przezroczyszcza) 24

Ściek i 105; zob. też: O czyszczalnie śc ie 
ków  

Ślim aki 282—283 
Ślim ak M arkiew icza na Karowej 282, 
324, 343, 439
Ślim ak przy m oście Poniatow skiego  

282—283
— Południow y 271, 283
— Północny 282 

Śm ietnik i 215, 216
Ś w iątyn ia  Opatrzności zob. Parki, ogro

dy: Ogród B otaniczny  
Św iątyn ia  W esty zob. Parki, ogrody: 

Ogród Saski 
Ś w iece 138 

Św iece H efnera 141

Tabor strażacki 231, 233 
T aksów ki 290— 291, 309, 310 
Tam y 117, 118 
Tama Kolberga 117, 118 
Tama K rokosińskiego 117
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Targowiska 244 
Bazar na D ynasach: 340 
Hala M irow ska 294, 348 
Hala targow a „na K oszykach” 337 
Końki targ przy K rólew skiej: 244 
Targ na G rzybow ie 244 
Targ na Karowej: 244 
Targ na Lesznie: 244 
Targ na M ariensztacie 244 
Targ na M uranow ie 244 
Targ na Solcu 244 
Targ na pl. K ercelego: 244 
Targ siana na Siennej: 244 
Targ za Żelazną Bram ą 244 
Targowisko P ociejów  341 
Targowisko przy Instytucie W eteryna

ryjnym  374 
Targowisko na K rakow skim  Przed

m ieściu  (obok Bernardynów) 47 
Targowisko w  Starej W arszaw ie 13 

T atersal przy O kólniku 152 
Teatry  

„Operalnia” 346
P aństw ow a O peretka W arszaw ska 470 
Teatr „D ynasy” 341 
Teatr L etni w  Ogrodzie Saskim  139, 

346
Teatr N arodowy 235 
Teatr na W yspie 327 
Teatr N ow oczesny 407 
Teatr N owy 235
Teatr „Oaza” w  parku B agatela 336 
Teatr Praski 376 
Teatr STS na ul. Leszno 414 
Teatr „Tivoli” 89, 319 
Teatr W ielki 67, 74, 152, 188, 235 
Teatr Ż ydow ski im . A. K am ińskiego  

w  ogrodzie „D ynasy” 341 
Termy 186
Tory kolarskie i w yścigów  konnych  

Tor kolarski przy Podskarbińskiej: 341 
Tor kolarski w  ogrodzie „D ynasy” 341 
Tor W yścigów  K onnych na Polu Mo

kotow skim  362 
Tor W yścigów  K onnych na S łużew 

cu 362
Torf w  Potoku-Marymont 183— 184 
Torność 301
Tory tramwajowe 299, 304, 314, 481 
Towarzystwa

C om pagnie d’E lectricite de V arsovie  
465

N iem ieckie K ontynentalne T ow arzy
stw o G azow e w  D essau 129— 131, 
152, 153, 161, 460 

T ow arzystw o A kcyjne Com pagnie 
N ouvelle  des châlets de com m odité  
pour la  Françe et l ’Etranger w  P a
ryżu 224

T ow arzystw o A kcyjne E lektrow ni M o
kotow skiej 153, 154 

Tow arzystw o A kcyjne H otelu  „Bri
sto l” 62

T ow arzystw o A kcyjne Łaźni Parow ej 
i W annowej 200 

T ow arzystw o A kcyjne O św ietlenia  
Gazem Petersburga i M oskw y 128 

Tow arzystw o A ngielsk ie 128 
Tow arzystw o A sekuracyjne od Ognia 

474
Tow arzystw o B lanchet et Compagne 

w  Paryżu 128 
T ow arzystw o B ohem sko-Praskie Szar- 

binow skiego i Friedlanda 128 
T ow arzystw o im . Fryderyka Chopina  

(TiFC) 324 
T ow arzystw o D essauskie zob. T ow a

rzystw a: N iem ieckie K ontynentalne  
T ow arzystw o G azow e w  D essau  

T ow arzystw o D obroczynności 203 
— W ydział Tanich K ąpieli 203 
Tow arzystw o Elektryczności w  W ar

szaw ie 162— 167, 465, 466 
Tow arzystw o H igieniczne 319 
Tow arzystw o Lekarskie 205 
T ow arzystw o M iłośników  Przyrody  

377
T ow arzystw o Ogrodnicze 319, 331, 336 
T ow arzystw o Ogrodów D ziałkow ych  

320, 321, 483; zob. też: Ogrody D ział
kow e

Tow arzystw o Ogrodów i Osiedli D ział
kow ych zob. T ow arzystw o Ogrodów  
D ziałkow ych  

Tow arzystw o O pieki nad Z w ierzęta
m i 226, 377 

Tow arzystw o P rzyjaciół Grochowa 
375, 387

Tow arzystw o Przyjaciół Nauk 264, 422
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Tow arzystw o Przyjaciół W eteranów  
1863 r. 411 

Tow arzystw o Przyjaciół Żoliborza 
367

T ow arzystw o śp iew acze niem ieckie  
„Harm onia” 56 

Tow arzystw o U bezpieczeń Ang. SA  —  
„Prudential” 73, 235 

Tow arzystw o U bezpieczeń „Rossija” 
152

T ow arzystw o Zachęty Sztuk P ięknych  
„Zachęta” 60, 188, 388 

T ow arzystw o Zakładów  Żyrardow
skich 156 

Trakty 242
Tram w aje 173, 290—304 

T ram w aje elektryczne 297— 304, 313, 
314, 482, 478, 483 

Tram w aje konne belg ijsk ie  296—297, 
438, 478

Tram w aje konne kolejow e 266, 294—  
297, 312, 478, 481, 482 

T ram w aje i A utobusy m. st. W arszawy  
zob. M iejskie Zakłady K om unikacyjne  

Trasy przelotow e N -S  i W-Z  
Trasa N -S  (al. N iepodległości—Cha

łubińskiego—M archlew skiego—Sto
łeczna—B ielany) 243 

Trasa N -S  (W isłostrada—C zerniakow 
ska—W ybrzeże K ościuszkow skie—  
—G dańskie— G dyńskie—M łociny) 
122, 276, 280, 282, 339, 351, 367, 368, 
371, 441

Trasa N -S (Puław ska—M arszałkow 
ska—N ow otki—Żoliborz) 243 

Trasa N -S  na Pradze (ul. Grochow
ska—Targowa) 243 

Trasa N -S  na Pradze (Jagiellońska—  
Stalingradzka—Żerań) 243 

Trasa W -Z (Łazienkow ska — ul. W a
w elska  — Stanów  Zjednoczonych) 
243, 272—274, 276, 278, 280, 282, 322, 
324, 335, 363, 441, 480 

Trasa W -Z (Oś m ostu P oniatow skie
go — Al. Jerozolim skie — ul. W a
szyngtona) 243 

Trasa W -Z Stefana Starzyńskiego 268, 
478

Trasa W -Z (Św ierczew skiego — W ol
ska) 243, 267, 278, 284

Trasa W-Z (Toruńska) 243—244, 277, 
368

T rolejbusy 302, 304, 315, 482 
Trybunał R ew izyjny w  B erlinie 414 
T rybunał Spraw iedliw ości w  Hadze 166 
Tunel pod W isłą z ciepłow niczym i prze

w odam i z Żerania na Żoliborz 441 
T unele 275, 278— 279

U lice, aleje 11, 85, 241—288, 317, 475— 
—480
Długość 242
N aw ierzchnia 247—249, 255, 285—286, 

475—476 
R egulacja ruchu ulicznego 250 
N azw y 245
A grykola 81, 93, 111, 141, 246, 317, 324, 

325, 327, 330, 334, 458, 475, 480 
A lberta I zob. N iecała  
A leje Jerozolim skie: 88, 89, 110, 111, 

216, 243, 277—281, 284, 292, 300, 307, 
321, 324, 364, 458, 479 

A leje Jerozolim skie 1/2: 58 
A leje Jerozolim skie 18: 232 
A leje Jerozolim skie 21: 76 
A leje Jerozolim skie 29: 76 
A leje Jerozolim skie 32: 76 
A leje Jerozolim skie 37: 76 
A leje Jerozolim skie 41: 75 
A leje Jerozolim skie 45 — 1582*: 58 
A leje Jerozolim skie 47: 58 
A leje Jerozolim skie 61: 58 
A leje Jerozolim skie 80: 76 
A leje U jazdow skie: 69, 89, 152, 235, 236, 

242, 278, 280, 326, 329, 336, 485 
A leje U jazdow skie 9: 77 
A leksandria zob. Kopernika  
A leksandryjska zob. Zygm untow ska  
A nyżkowa: 391 
A rm ii Ludowej: 278, 363, 480 
A spekt: 247 
Bacciarellego: 336 
Bagatela: 89, 317, 335 
B agatela 10: 385 
Bagno: 139, 273 
Bagno 1: 73 
Baltazara: 426

* L iczby po pauzie oznaczają numery  
hipoteczne
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Bałtycka: 319 
Banacha: 57, 362 
Barbary: 381 
Barcicka: 141 
Barska: 458 
Bartoszewicza: 325 
Bartycka: 217 
Batorego: 363 
Batorego 2: 189
Bednarska (Gnojna): 106, 107, 118,

200, 201, 217, 225, 248, 261, 262, 265, 
344

Bednarska 2/4—2683: 200 
Bednarska 7—2680: 48 
Bednarska — 2682: 52 
Bednarska — 2689: 52 
Belgijska: 470 
Belwederska 305, 329 
Bema 73/75: 395 
Berga zob. Traugutta 
Białołęcka: 254, 274 
Białoskórnicza: 117, 200, 201, 203 
Bielańska: 55, 242, 248 
Bielańska — 599—600: 48, 52 
Bielańska — 601: 53 
Bielańska — 601—602: 53 
Bielańska 3 — 601a: 53 
Bielańska 3 — 603: 53 
Bielańska 7 — 60 lb: 53 
Bielańska — 605: 210 
Bielańska 14 — 608: 53 
Bitwy Grochowskiej: 374 
Błońska zob. Długa 
Boduena 4: 75 
Bolesława Chrobrego: 279 
Boleść: 281, 458 
Bonifacego: 398
Bonifraterska (Nowotki): 20, 89, 107, 

243, 276, 349, 350, 387, 390, 406, 482 
Bonifraterska 3 — 2165: 54 
Bonifraterska 7: 54 
Borzymowska: 226 
Bracka: 106, 242, 292 
Bracka 4: 75 
Bracka 18: 75 
Brechta 7: 71 
Broniewskiego: 368 
Browarna: 282 
Brukowa (Okrzei): 90, 263 
Brukowa — 409: 72

Bruna 34: 11, 24 
Brylow ska: 365
Brzozowa (Łazarzowska): 283, 345, 405 
Brzozowa 2/4: 217 
Buczka: 243, 262, 268, 350 
Budowlana: 396 
Bugaj: 218, 273, 283 
Bugaj 4—2597/8: 54 
Bukowińska: 75 
Burakowska: 96 
Burakow ska 14: 473 
Burakow ska 15: 210 
Burbachowska: 245 
Cegielnicza: 279 
Cegłow ska: 141 
Celna (Gnojna): 217, 242, 283 
Chałubińskiego (Teodora): 277, 279r 

331, 334, 406 
Chełmska: U l ,  305, 352, 353, 480 
Chłodna: 89, 242, 281, 317, 482 
Chłodna 3: 232, 233, 235 
Chłodna 21: 488 
Chłopickiego: 374 
Chmielna: 10, 97, 151, 187, 277, 438 
C hm ielna 5: 54 
C hm ielna 7: 75 
Chm ielna 13: 201, 438, 470 
C hm ielna 15: 54 
C hm ielna 16: 54, 75 
C hm ielna 18: 54 
C hm ielna 19: 54 
C hm ielna 26: 75 
C hm ielna 28: 54 
C hm ielna 30—1534: 54 
C hm ielna 31: 54, 56 
Chm ielna 32—1536: 54 
C hm ielna 33—1556: 53 
C hm ielna 38: 65 
Chm ielna 47: 54 
C hm ielna 49: 54, 75 
C hm ielna 50: 54 
Chopina: 152, 246, 336 
Chopina 18: 76 
C icha-Rybaki: 195 
Czackiego: 142, 403 
Czackiego 6: 75 
Czarneckiego: 367 
Czcionki 33: 413 
Czecha Bronisława: 277
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Czerniakow ska: 93, 97, 98, 106, 122, 
480

C zerw ijow skiego: 282, 480 
Czerwonego Krzyża: 246 
Czorsztyńska: 366 
D anilow iczow ska: 54, 63, 235, 245 
Dawna: 84 
Deotym y: 366 
D ew ajtis: 369, 372
D ługa (Błońska, Sienna, Szeroka): 13, 

20, 55, 83—85, 107, 220, 221, 242, 
249, 253, 349, 458 

Długa 4/6—540—41: 55 
D ługa 7: 140 
D ługa 12— 543: 55 
Długa 20—543: 349 
Długa 23—585a: 55 
D ługa 25— 585: 55 
Długa 26: 56 
Długa 27—584: 56 
Długa 29: 48, 454 
D ługa 30—555: 83, 85 
Długa 30/32—555: 83, 201 
Długa 38/40: 437
Długa 30—556: 17, 48, 56, 201, 349 
Długa: 50: 56
Dobra: 89, 117, 163, 171, 200, 201, 224,
251, 341, 472
Dobra 28: 226
Dobra 39: 56
Dolna: 80, 351
D rawska: 217, 364
Droga: 362
Dunaj: 20
Duracza: 255, 368
Dworkowa: 352
Dworska (Kasprzaka): 96, 130, 132, 133, 

277, 278, 281, 282, 419 
D ynasy (de Nassau): 245, 485 
Dziekania: 81, 195 
Dzielna: 89, 390, 482 
D zielna 69: 470 
Dzika: 49, 203, 482 
D zika 1: 66 
Dzika 12: 65 
Dzika 17—2244a: 56 
Dzika 47: 56 
Dźwigowa: 175, 190, 277 
Elbląska: 369 
E lekcyjna: 366

Elektoralna: 57, 107, 169, 242, 317, 365 
Elektoralna — 766: 56, 57 
E ryw ańska zob. K redytow a  
Esplanadow a zob. 11 Listopada  
Fawory: 404 
Filtrowa: 133, 246, 364 
Floriańska: 246, 384 
Flory: 336
Focha: 66, 246; zob. też: M oliera 
Foksal: 246, zob. też Pierackiego  
Foksal U : 75, 167 
Fontany: 368 
Fosa: 391
Franciszkańska: 57, 83, 86, 89, 107, 273, 

406, 458, 482 
Franciszkańska 16—21653: 57 
Franciszkańska 26— 1817: 57 
Franciszkańska 47— 1798: 57 
Frascati: 324, 325, 335 
Frascati 3: 246
Fredry (K otzebuego): 66, 152, 161, 348
Fredry 12: 66
Freta: 47, 55, 242, 248, 405
Freta 1—280: 57
Freta 16: 390
Furm ańska: 57, 273, 282
Gagarina: 480
Garbarze zob. Garbarska
Garbarska: 71, 201
Garbarska — 224: 71
Garbarska — 2611/12: 201
Gąbińska: 368
Gdańska: 127
G ęsia: 89, 422, 455, 458, 482 
Gęsia 2—2286: 57 
Gizów: 111 
Gliniana: 422 
G lobusowa: 279 
Gnojna zob. Bednarska  
Gnojna zob. Celna 
Gnojna: 217 
Gnojna 1—958/9: 57 
Gojna 3—978/9: 57 
Golędzinów: 71 
G olędzinów  42: 71 
G olędzinów  44: 71 
Gołębia: 273 
G ołkowska: 274
Górczewska: 23, 31, 154, 243, 277, 366, 

426
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G órczewska 27/35: 211 
G órczew ska 28: 57 
Górna: 106
Górnośląska: 283, 324, 335, 338 
Górnośląska 14: 50 
Górnośląska 45: 335 
Górskiego zob. H ortensji 
G órskiego 7: 211 
Graniczna: 273 
G renadierów: 172 
G rochowska: 374, 386, 458 
G rochow ska 337/39: 470 
G rochow ska 365: 386 
Grodzka: 30, 111, 153, 248 
Groszowicka: 386
Grójecka: 57, 135, 242, 243, 246, 300, 

362
G runtowa 2: 159
G rzybowska: 97, 160, 174, 188, 298 
G rzybow ska 5— 1059: 57 
G rzybow ska 11: 384 
G rzybow ska 14—1102: 57 
G rzybow ska 24: 384, 423 
G rzybow ska 30: 201 
G w ardii, al.: 242, 404 
G w iaździsta (Kiełbaśna): 367—?69 
H ibnera zob. Zgoda 
H offm anow ej: 364 
H ortensji (Górskiego): 211, 407 
Hoża: 63, 334 
Hoża 23: 76 
Hoża 41: 471 
Hoża 51: 172 
Hum ańska: 305 
Idzikowskiego: 351 
Inflancka: 199 
Instytutow a zob. M atejki 
Inżynierska 4: 235, 293, 296
I w ieka: 1 1 1

Jagiellońska (Petersburska): 49, 203, 
209, 277, 384; zob. też: Stalingradzka 

Jakubowska: 263 
Jasińskiego 4: 51, 71 
Jasna: 15, 75, 341 
Jasna 8— 1303a: 58 
Jasna 26— 1960: 58 
Jasna 59: 407 
Jazdów: 480
[Jedenastego] 11 Listopada (Esplana- 

dowa): 277

Jezuicka: 15, 84, 242 
Junkierska zob. Kozia 
K aliksta zob. Śniadeckich  
K aliska 57
K am ienne Schodki: 242, 283 
K aniowska: 367, 458 
Kanonia: 15, 81, 89, 401 
Kapitulna: 386 
Karm elicka: 84, 406, 414, 482 
K arm elicka — 2484: 414 
Karolkowa: 111, 188, 246, 281, 386 
Karowa: 89, 95, 96, 106, 107, 110, 113, 
169, 171, 224, 244, 263, 282, 283, 324, 458, 

471
K arowa 3—5: 224 
K arowa 20: 211 
Kaskada: 111, 112, 458 
Kasprzaka zob. D w orska  
K aw ęczyńska 458 
K aw ęczyńska 16: 300 
K iełbaśna zob. G w iaździsta  
K ijow ska: 280 
Kilińskiego: 58, 83 
K lonowa zob. Okopowa  
K niew skiego zob. Złota 
K obielskiej: 374 
Kokoszą: 224 
K olejow a 12: 468 
Kołowa: 378 
K onopnickiej: 246 
K onstantynow ska zob. Floriańska  
K onw iktorska: 262, 406 
Kopernika: 68, 107, 242, 246, 252 
Kopernika 43: 58 
K opijników: 473 
Kopińska: 57 
Korkowa: 71 
K oszyki zob. K oszykow a  
K oszykowa: 90, 93, 246, 317, 337, 364, 

377, 406, 409, 410 
K oszykow a 81: 94, 97, 98, 109, 381 
K ościelna (Sokołowska): 154, 283, 403, 

458
K otzebuego zob. Fredry  
K otzebuego 12: 66 
Kozia: 246 
Kozia 1—626: 58 
Kozia 3/5 — 24/625: 59 
Koźla: 86 
Koźla 99— 1821: 59
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Koźla — 1822: 210 
K rajew skiego: 279
Krajowej Rady Narodowej zob. Tw ar

da
K rakow ska, al. 278, 427 
K rakow skie Przedm ieście: 13, 20, 23, 

47, 60, 64, 140, 171, 225, 212, 248. 
275, 278—280, 282, 317, 324, 342—345, 
386, 403, 407, 421, 437, 458, 469, 485 

K rakow skie P rzedm ieście 5: 76 
K rakow skie P rzedm ieście 10: 488 
K rakow skie P rzedm ieście 13—414ab:

59
K rakow skie P rzedm ieście 16: 470 
K rakow skie Przedm ieście 27: 59 
K rakow skie P rzedm ieście 33— 425: 59 
K rakow skie Przedm ieście 35: 59 
K rakow skie Przedm ieście 38/40: 343 
K rakow skie Przedm ieście 42/44—388: 

62
K rakow skie P rzedm ieście 58: 470
K rakow skie P rzedm ieście 62: 344
K rakow skie Przedm ieście — 441: 210
K rasickiego Ignacego: 352
Krasińskiego: 111, 246, 367, 368, 458
Kredytowa: 142, 246, 341
K redytow a 3: 131
K redytow a 6: 61
K redytow a 9: 76
Krochm alna: 217
Krochm alna 18: 63
Kropka: 247
K rotoszyńska: 141
Krowia: 141
K rólew ska (W olska), al.: 317, 353; zob.

też: Sobieskiego  
K rólewska: 64, 97, 105, 107, 273, 295, 

319, 405, 458 
K rólew ska 11: 74 
K rólew ska 31: 211 
K rólew ska 37 — 1064: 63 
K rólew ska — 1076: 63 
Krucza 9: 172 
Krucza 28: 63 
Krucza 29: 76 
Krucza 31: 63 
Krucza 32: 76 
Krucza 42: 76 
Kruczkow skiego: 340 
K ruczkow skiego 2: 137

Kryniczna: 280 
K rzyckiego: 364 

K rzyw e Koło: 242, 283 
K rzyw ickiego zob. Sucha 
K siążęca (M okotów) zob. Chełmska 
K siążęca: 63, 81, 106, 140, 273, 282, 324= 
K siążęca 4: 470 
K siążęca 19: 488 
K w atery G łfw nej: 374 
Lekarska: 363
Leopoldyny zob. E m ilii P later  
Leszczyńska: 163, 169, 172, 246 
Leszno: 82, 84, 89, U l ,  413, 414 
Leszno 80: 470 
Leszno — 664: 414
Leszno — 723 zob. Świerczewskiego! 

105
Libaw ska: 369 
Lindego: 281 
Lindleya W. H. 364, 406 
Lipowa: 97, 172 
Literacka: 369 

L itew ska: 246 
Lubelska: 280
Ludna: 106, 129, 131— 133, 141, 203, 263, 

403
L wow ska: 337 
Ł azarzowska zob. Brzozowa  
Łazienkow ska: 50, 276, 293, 480 
Łęczycka: 364, 480 
Łowicka: 135 
Łyżw iarska: 30 
M adalińskiego zob. Grodzka 
M adalińskiego 10— 16: 473 
M adalińskiego 14— 16: 224 
M agiera: 368 
M alborska: 406
M archlewskiego: 110, 243, 276, 277, 281, 

307, 348, 390 
M arcinkow skiego 2: 232, 233, 235, 237 
M ariensztat: 261 
Marsa: 273, 374
M arszałkowska: 18, 63, 64, 89, 97, 10 6 , 

111, 139, 151, 231, 243, 248, 278, 280, 
295, 301, 307, 322, 346, 348, 407, 445, 
458, 474 

M arszałkowska 6: 224 
M arszałkowska 21— 1574b: 65 
M arszałkowska 22— 1392: 65 
M arszałkowska 46— 1399: 65
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Marszałkowska 62: 488 
Marszałkowska 66: 488 
Marszałkowska 81: 17 
Marszałkowska 81a: 468 
Marszałkowska 84: 63 
Marszałkowska 86: 76, 488 
Marszałkowska 87: 63 
Marszałkowska 94: 63 

Marszałkowska 99a: 63 
Marszałkowska 101: 64 
Marszałkowska 102— 1574b: 64 
Marszałkowska 104: 488 
Marszałkowska 105: 64 
Marszałkowska 106: 64 
Marszałkowska 112: 64 
Marszałkowska 114: 64 
Marszałkowska 117: 467 
Marszałkowska 121: 64 
Marszałkowska 123: 76 
Marszałkowska 132: 64 
Marszałkowska 145: 210 
Marszałkowska 146: 64 
Marymoncka: 280, 293, 369, 371, 390 
Marynarska: 278 
Marywilska: 274, 276 
Matejki 10: 185 
Mazowiecka: 142, 242, 253 
Mazowiecka 10: 65 
Mazowiecka 11: 468 
Mączna: 106
Mickiewicza: 276, 367, 390 
Miedziana: 281 
Międzyborska: 480 
Międzynarodowa: 110, 373, 480 
Międzyparkowa: 350 
Mińska: 111, 458
M iodow a (Napoleona): 20, 55, 84, 152, 

183, 246, 248, 252, 253, 265, 278, 335, 
406

Miodowa 5: 140 
Miodowa 14: 67, 210 
Miodowa 17—492: 65, 348 
Miodowa — 495: 210 
Młocińska: 107
Młynarska: 154, 188, 281, 300, 301, 365, 

415, 422, 482 
Młynarska 54/58—3106cd: 415 
Młynarska 60: 424 
Moczydło: 217 
Modlińska: 243, 277, 417 
Mokotowska: 236, 242, 458

M okotowska 41: 76 
M oliera: 107 
M oniuszki: 154, 246 
M oniuszki 3a: 407 
M oniuszki 7: 76 
M oniuszki 12: 76 
M orskie Oko: 352 
M orszyńska 355
M ostowa: 107, 117, 194, 242, 248, 345, 

405, 454, 458, 477 
M ostowa 16: 65 
M szczonowska: 387 
M uranowska: 350, 482 
M ylna: 414
M yśliw iecka: 283, 317, 334, 335 
M yśliw iecka 4a: 65 
N adw iślańska 19: 204, 470 
N alew ki: 65, 89, 242, 455, 482 
N alew ki 3: 232, 235, 237 
N alew ki 7: 65 
N alew ki —  2235: 223, 224 
N alew ki 9—2240a: 65 
N alew ki 11: 65 
N alew ki 13: 65 
N alew ki 14— 2261: 65 
N alew ki 15: 65 
N alew ki 18: 65 
N alew ki 21: 66 
N alew ki 25: 66 
N alew ki 27—2203: 66 
N alew ki 29—2247: 66 
N alew ki 31—2285: 66 
N apoleona zob. M iodowa  
N a Rozdrożu: 278 
N a Skarpie: 325 
Na Skarpie 27: 66 
Na Skraju 2: 226 
N iecała: 151, 348 
N iecała 11: 66 
Niem cew icza: 317 
N iem cew icza 17: 66 
N iepodległości, al.: 65, 243, 278, 280, 

282, 320, 321, 352, 362, 363 
N iepodległości 127: 30 
N iepodległości 135: 30 
N iepodległości 213: 473 
Niska: 422
N oakowskiego: 317, 337 
Nowogrodzka: 277, 319, 331, 334, 406—  

—409 
Nowogrodzka 7: 76



574 Indeks rzeczow y

Nowogrodzka 10: 76'
Nowogrodzka 15: 66 
N owogrodzka 27: 63 
Nowogrodzka 31: 66 
Nowogrodzka 37: 66 
N ow olipie: 15, 84, 415, 472 
N ow olip ie 8 zob. Dzika 1 
N ow olip ie 49: 488 
N owolipki: 15, 107 
N ow olipki 14: 66 
N ow om iejska: 15, 242, 317, 403 
N ow om iejska 26— 166: 194 
N owom łynarska: 298 
N ow osenatorska zob. Moliera 
N ow osenatorska 1—634c: 66 
N ow osenatorska 5— 476c: 48, 67 
N ow otki zob. B onifraterska  
N ow ow iejska (Nowa Wieś): 327, 362, 

404, 409, 410, 472 
N ow ow iejska 13: 139 
N ow y Św iat: 67, 88, 106, 140, 242, 248, 

253, 270, 273, 338, 339, 390, 437, 485 
N ow y Św iat 2: 488 
N ow y Św iat 6: 233 
N ow y Św iat 16: 232 
N ow y Św iat 21: 67 
N ow y Św iat 24: 470 
N ow y Św iat 28: 488 
N ow y Św iat 33: 76 
N ow y Św iat 36: 67 
N ow y Św iat 38: 488 
N ow y Św iat 40: 67 
N ow y Św iat 42: 488 
N ow y Św iat 50: 488 
N ow y Św iat 55— 1250: 49 
N ow y Św iat 58: 67 
N ow y Św iat — 1258a: 381 
N ow y Św iat 64 — 1315: 67 
N ow y Św iat 70: 67, 488 
N ow y Zjazd 88, 204 
N ow y Zjazd 1: 470 
Obozowa: 276
Oboźna: 81, 87, 248, 324, 341—343 
Oboźna 5: 470 
Oczki: 406
Odrowąża: 277, 396, 397, 422 
Odyńca: 352 
Okolska: 325
Okopowa (Klonowa): 82, 96, 246, 317, 

335, 386, 422, 424, 472, 482 
Okólnik: 152

Okrężna: 355 
Okrzei: 90, 280 
O lszewska: 153 
Olszowa: 90, 189 
O paczewska: 57, 300, 304 
Ordynacka: 107, 252, 274, 283 

Ordynacka 11: 468 
Orla: 107 
Orla — 800: 57 
Osowska: 374 
O ssolińskich: 61, 246 
Ostrobramska: 172, 273, 280, 480 
Ostroroga: 393 
Ostródzka: 406, 437 
Panieńska: 141 
Pańska 4: 470 
Pańska 47— 1192: 67 
Paryska: 480 
P aw ia 61: 471 
P erzyńsk iego: 368 

Petersburska zob Jagiellońska  
Pierackiego 13: 467; zob. też: Foksal 

[P ierwszej] I Arm ii W ojska P olsk ie
go, al. zob. Szucha 

Piesza: 406
[Pierwszego] 1 Sierpnia: 282 

[Pierwszego] 1 Sierpnia 1: 71 
Piękna: 112, 274, 292, 327, 472 
Piękna 3: 67 
Piw na: 20, 81, 242, 405 
Plater E m ilii (Leopoldyny): 281, 331, 

334, 381, 396, 407 
Plater E m ilii 5: 471 
Płochocińska: 276 
Płow iecka 83: 71 
Podchorążych: 459 
Podleśna: 371 
Podobna: 396
Podskarbińska: 96, 341, 374 
Podwale: 20, 67, 81, 83, 195, 248, 3 8 6 , 

403
P odw ale 17—500b: 68 
P odw ale 19— 500c: 68 

P odw ale 46: 488 
P odw ale —  524: 68 

Pokorna —  2233: 201 
Polna: 278, 317, 362, 363, 409 
P olna 1: 232, 234, 235, 237 
P olna 50: 50
P ołczyńska: 175, 190, 277
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Pomnikowa zob. Terespolska 
Postępu 12: 22 
Postępu 22: 211 
Potocka: 107, U l
Powązkowska 50, 96, 107, 273, 276, 369, 

393, 411 
Powązkowska 1/3/5: 392 
Powązkowska 14: 392 
Powązkowska 43: 410, 420 
Powsińska: 398 
Poznańska 14: 17 
Poznańska 15: 67 
Poznańska 18: 471 
Poznańska 38: 46 
Pralatowska: 378 
Prądzyńskiego: 317, 365, 468 
Prądzyńskiego 23: 154 
Promenada: 352 
Promyka: 367 
Próżna 3: 68 
Prusa: 338
Przechodnia 7—797: 68 
Przecinek: 247 
Przejazd: 84, 107, 273 
Przemysłowa 26: 68 
Przyczółkowa: 281
Przyokopowa: 160, 281, 298, 300; zob.

też: Towarowa 
Przyrynek: 217, 273 
Puławska: 80, U l, 153, 154, 243, 298, 

305, 332, 351, 352, 362 
Puławska 53—55: 351 
Pułkowa: 371 
Racławicka 132: 199 
Radzymińska: 133, 277, 306, 458 
Rakowiecka: 153, 320, 362 
Raszyńska: 246 
Ratuszowa: 72, 263, 376, 405 
Ratuszowa 5: 376 
Redutowa: 278, 281, 282, 401, 419 
Redutowa 25: 385 
Redutowa 34: 425 
Rejtana 3: 471
Rewolucji Październikowej, al.: 243, 

279, 366 
Rogalińska: 160, 188, 300 
Rogowska: 422 
Rostafińskiego: 362 
Rozbrat: 273, 276 
Rozdroże: 480 
Rozwojowa: 427

Róż, al.: 246
R utkow skiego zob. Chmielna  
Rybaki: 29, 63, 87, 123, 197, 201, 217, 

259
R ybaki 6/8/10—2554: 68 
Rybaki 6—2566: 469 
R ybaki 8—2568: 469 
R ybaki 14—2571: 469 
Rym arska: 107, 249, 292 
Rysia: 64, 341 
Rzeszowska: 396, 422 
Sam ogłoska: 247 
Sandom ierska: 153 
Sandom ierska 16: 153 
Sanguszki: 96, 345
Senatorska: 68, 84, 106, 195, 242, 248, 

249, 252, 292, 346, 348 
Senatorska 8: 131 
Senatorska 16: 237 
Senatorska 26: 488 
Senatorska 31: 488 
Senatorska 38/40: 348 
Sew erynów : 68, 246, 340 
Sew erynów  5: 76 
Siedm iogrodzka: 188 
Sielecka: 352 
Sienkiew icza: 407 
Sienkiew icza 4: 76 
Sienna: 244, 472; zob. też: D ługa  
Sierakow skiego: 96, 98, 293, 298, 458 
Skargi: 48
Skłodow skiej-C urie: 364 
Słow ackiego: 280 
Słow ackiego 52/54: 237 
Słow ackiego 56: 470 
Służew iec: 125 
Sm olna: 59, 278, 279, 390

—  Sm olna Dolna: 270
—  Sm olna Górna: 270 

Sm ulikow skiego (Spasowskiego): 69 
Sobieskiego: 246, 282, 351, 353 
Sokołow ska zob. K ościelna
Solec: 122, 242, 271, 278, 279, 389, 458 
Solna: 89 
Sow ińskiego: 366 
Spadek: 262
Spasow skiego zob. Sm ulikow skiego  
Spokojna 15: 218, 226, 393 
Spółgłoska: 247 
Sprzeczna: 274
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Staffa: 368
Stalingradzka: 277, 280, 281, 375, 376
Stalowa: 246, 397
Stalow a 60: 306
Stalow a 73: 51, 72
Stan isław a Augusta: 373
Stanów  Zjednoczonych: 480
Starynkiew icza: 50, 95, 364, 482
Starynkiew icza 7: 69
Starzyńskiego: 268, 375, 376
Siatkow skiego: 274
Staw ki: 203, 350
Staw ki 10: 470
Stegny: 351
Stołeczna: 243, 276, 280, 458 
Sucha (Krzywickiego): 362 
Sym patyczna: 279 
Szczęśliw icka: 199 
Szczygla 8: 76 
Szeroka (obecna): 374 
Szeroka (Wójcika): 90, 203, 262, 384, 

387
Szeroka—Długa: 242 
Szeroka zob. D ługa  
Szeroki Dunaj: 13, 81, 83, 85 
Szkolna: 341 
Szkolna 11: 64 
Szopena zob. Chopina 
Szpitalna: 242 
Szpitalna 1: 69 
Szpitalna 5: 76 
Szpitalna 6: 69 
Szpitalna 9: 76 
Szubińska: 281
Szucha, al. (I A rm ii W ojska P o lsk ie

go): 236, 278, 317, 426 
Szustra: 246 
Szw oleżerów : 27, 317 
Śniadeckich: 246, 317, 337 
Św ierczew skiego, al. 53, 82, 243, 246, 

267, 277, 278, 280, 281, 376 
Św ierczew skiego 62: 53; zob. też: B ie

lańska 14— 608 
Św ierczew skiego  78: 406 
Św ierczew skiego 105: 17, 438 
Św iętojańska 15, 46, 105, 195, 242 
Św iętojańska 21: 48 
Św iętojerska: 15, 55, 128, 349, 387 
Św iętojerska 12— 1766: 402 
-Św iętojerska 32: 210

Św iętokrzyska: 301, 382, 403 
Św iętokrzyska 5: 69 
Św iętokrzyska 31/32: 235 
Sw . W incentego: 277, 396, 397, 406, 422 
Św. W incentego 83: 395 
Tamka: 50, 107, 117, 120, 163, 167, 242, 

248, 283, 340, 341, 345 
Tamka 37: 86
Targowa: 72, 272, 278, 280, 293
Targowa 1: 72
Targowa 4: 72
Targowa 14: 470
Targowa 25: 72
Targowa 33: 471
Targowa 173— 174: 72
Targowa 181: 72
Tarniny: 125
Tatarska: 393, 425
Tatarska 8: 425
Teodora zob. C hałubińskiego
Terespolska (Pom nikowa): 386, 387
Tłum acka: 48, 52
Topiel: 341
Topolowa: 362, 409
Toruńska: 243, 277
Toruńska 21: 237
Towarowa: 97, 160, 246, 279, 467
Traczy: 387
Traugutta (Berga): 142, 246, 279, 280, 

403
Trem bow elska: 374
Trębacka: 20, 107, 142 zob. też: Moliera 
Trębacka 10: 66 
Trębacka 11: 224 
Trocka: 226
Trzeciego Maja, al.: 338 
Trzeciego M aja 12: 377 
Trzeciego Maja 13/15: 377 
Twarda (Krajowej Rady N arodow ej): 

71, 242, 249, 252 
Twarda 1— 1085b: 69 
Twarda 8— 1098: 69 
Twarda 38— 1090: 69 
U rsynow ska: 111, 352 
W aliców  25: 471 
W ałbrzyska: 398 
W ałowa: 107, 273 
W ałowa 4— 1778: 69 
W arecka: 67, 273 
W aryńskiego: 278, 280, 480
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W aszyngtona: 273, 373 
W aw elska: 27, 69, 273, 278, 280, 362— 

— 364, 390, 458, 480 
W aw rzyszewska: 111, 276, 393 
W ąski Dunaj: 83, 242, 421 
W ąska zob. K ilińskiego  
W ejherow ska: 397 
W enedów: 350
W ery K ostrzew y: 199, 243, 279
W ery K ostrzew y 7: 211
W eterynaryjna: 374
W iatraczna: 273
Widok: 86
W idok 3: 77
W idok 11: 77
W idok 14— 1567: 69
W idok 21: 69, 77
W idok 22: 51, 69
W iejska: 50, 69, 201, 242
W ielka: 472
W ielka 10— 1420: 69
W iertnicza (Droga W ilanowska): 394
W ierzbowa: 142, 151, 242, 248, 252, 346
W ierzbowa 6— 613: 46, 48, 70
W iktorska 18: 473
W ilanow ska, al. (G ościniec K rólew 

ski): 75, 141, 394 
W ilcza 31: 77, 467 
W ileńska: 246, 295, 458 
W illowa: 352 
W iśniowa: 153 
W łochowska: 387
W łodarzew ska (Spokojna): 217, 362, 

364
W łościańska: 293, 304, 368 
W olnej W szechnicy: 362 
W olność: 242
W olska, al. zob. K rólew ska, al.
W olska: 11, 154, 242, 255, 277, 278, 281, 

282, 365, 366, 395, 401, 418, 419, 426, 
470, 482 

W olska 23: 70 
W olska 52: 199, 204 
W olska 129: 70 
W olska 138/140: 419 
W olska 180/182: 395, 426 
W olum en: 247 
W ołowa 6— 1776: 72 
W ołowa 183—64: 72 
W ołowa 238: 72

W ołowa 248: 72 
W ołowa 252: 72 
W oronicza: 111 
W ójcika zob. Szeroka 
W ójtowska: 106 
Wróbla: 398
W spólna: 106, 331, 334, 381, 407 
W ybrzeże Gdańskie: 263, 284, 350, 367 
W ybrzeże G dyńskie: 368, 389 
W ybrzeże H elskie: 268, 376 
W ybrzeże K ościuszkow skie: 120, 123,

163, 272, 278, 345, 388, 391, 439
— Pom nik D owborczyka, zob. Pom 

niki
— Statua Syreny zob. Pom niki 

W ybrzeże K ościuszkow skie 31/33: 69 
W ybrzeże K ościuszkow skie 41: 167 
W ybrzeże Szczecińskie: 123, 124, 268,

272, 278 
W yzw olenia: 317 
Zagórna: 339, 458 
Zagórna 1: 70 
Zajączka: 390 
Zajączkowska: 111 
Zakątna: 217, 458
Zakroczym ska: 81, 107, 242, 251, 273,

279, 317, 350, 387, 406, 437 
Zakroczym ska 2 (G olędzinów): 72 
Zakrzewska: 352 
Zam enhofa: 482 
Zapiecek: 242 
Zarwańska 57: 72 
Zarwańska 84: 72 
Zarwańska 85: 72 
Zarwańska 86: 73 
Za Żelazną Bramą: 346, 377 
Ząbkowska: 73, 90, 96, 280 
Ząbkowska 27: 94 
Zgoda (Hibnera): 407 
Zieleniecka: 123, 270, 373 
Zielna: 139 
Zielna 2— 1424: 70 
Zielna 16: 70 
Zielna 17: 70 
Zielna 37/38: 28, 169, 236 
Zimna 3—947: 71
Złota (K niew skiego): 151, 278, 280 
Złota 4: 77 
Złota 8: 470

Urządzenia kom. W-wy



578 Indeks rzeczow y

Złota 36: 77 
Zuga: 141
Zygm untow ska (A leksandryjska): 246 
Żabia: 89, 248, 252 
Żabia 9: 71
Żelazna: 71, 89, 277, 279, 472, 482 
Żurawia: 408 
Żurawia 15: 50, 77 
Żurawia 31: 77
Żwirki i W igury, al.: 71, 273, 278, 320, 

389, 390, 427, 428 
Żydowska: 421 
Żytnia 42/44: 416 
Żyw nego W: 353 
Źródlana zob. Źródłowa  
Źródłowa: 80

UKT zob. Urząd Kontroli Technicznej 
U n iw ersytet Jagielloński 333 
U niw ersytet L w ow ski 332 
U niw ersytet Poznański 321 
U n iw ersytet W arszawski 321, 324, 330, 

332, 342—343, 425, 492 
U n iw ersytet W ileński 332 
U pam iętnienie m iejsc w alk i i m ęczeń

stw a 385—391 
U przem ysłow ienie budow nictw a 29— 

—31
Urząd Gospodarki W ęglem  185 
Urząd Kontroli Technicznej (UKT) 22, 

23; zob. też: Dozór K otłów ; Inspek
cja Elektryczna  

Urząd M unicypalny 128, 238, 264; zob.
też: M agistrat m. W arszawy  

U rządzenia kom unalne (określenie) 8— 
—U

U suw anie śniegu i ślizgaw icy 223 
U stępy m ieszkaniow e 43 
U stępy podw órkow e 220 
U stępy publiczne (szalety) 224—225

V itreator zob. szklarz

W ały (przeciwpow odziow e) 33, 117— 124; 
zob. też: Bulw ary; Okopy m iejskie  
(wały)
W ał Czerniakow ski 121 
W ał G ocław ski 120, 121, 385 
W ał G olędzinow ski 121

W ał M iedzeszyński 118, 120, 121, 124, 
199, 385 

W ał M łociński 121 
W ał M oczydłow ski 121, 127 
W ał Potocki 121 
W ał Siekierkow ski 121 
W ał Średnicow y 121 
Wał W ilanow ski 121 
W ał Zam ojski 121 

W arniki zob. B ojlery  
W arszawa passim
W arszawska K olej Dojazdowa (WKD) 

zob. E lektryczne K oleje Dojazdowe 
W arszawska Pracow nia U rbanistyczna  

„W isła” 122 
W arszawska Straż Pożarna 237 
W arszaw ski Oddział C esarskiego Towa

rzystw a Żeglugi zob. C esarskie To- 
w arzysztw o Żeglugi: W arszawski Od
dział

W arszawski Ogród B otaniczny PAN  
zob. Parki, ogrody: Ogród Botaniczny 

U niw ersytetu  W arszaw skiego  
W arszawski Okręg K om unikacji 119 
W arszaw ski Okręg N aukow y 331 
W arszawski W ęzeł K olejow y 483 
W arszaw ski Zespół M iejski 14, 189 

W arszaw skie Biuro [!] Techniczne Ma
łeckiego i O brębowicza 187 

W arszaw skie Okręgow e Zakłady Ga
zow nictw a zob. G azow nia W arszaw
ska

W arszaw skie T ow arzystw o C yklistów  
341

W arszaw skie T ow arzystw o D obroczyn
ności 344

W arszaw skie T ow arzystw o Łyżw iarskie  
336

W arszaw skie T ow arzystw o M uzyczne 
352

W arszaw skie T ow arzystw o W ioślarskie 
124

W arszaw skie T ram w aje Elektryczne 
(WTE) 464 

W arsztaty Perksa na Solcu 128 
W arsztaty R em ontow e Taboru R zeczne

go 274 
W entylacja kanałów  114 
W entylatory: 21, 23, 24, 239 

W entylatory elektryczne U
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W ęgiel i koks 184, 191, 468, 184 
W iadukty, estakady 275—277, 287, 480 

N ow y Zjazd (W iadukt) Pancera 20, 
265, 275, 438 

W iadukt m ostu Poniatow skiego 272, 
275—276

W iadukt na lin ii al. K rakow skiej i ul.
G rójeckiej 278 

W iadukt na lin ii nadw iślańskiej nad 
lin ią  petersburską, obw odow ą ko
lejką w ąskotorow ą K arczew -Jabłon- 
na (stalow y) 268 

W iadukt na lin ii radom skiej ul. M a
rynarska: 278 

W iadukt na osi ul. M archlewskiego: 
277

W iadukt na osi ul. Kasprzaka 277 
W iadukt na osi ul. M ickiew icza-N o- 

w otk i (żoliborski) 276 
W iadukt na osi ul. Obozowej przy 

W aw rzyszew skiej: 276 
W iadukt na osi ul. Pow ązkow skiej

276
W iadukt na osi ul. Towarow ej 277 
W iadukt na osi W olskie j-Połczyńskiej:

277
W iadukt na osi ul. Żelaznej: 277 
W iadukt na przedłużeniu ul. Zakro

czym skiej do fortu W łodzim irskiego  
w  C ytadeli (m urowany) 268 

W iadukt na Trasie Toruńskiej 243, 277 
W iadukt na Trasie N -S na osi Sto- 

łecznej-M archlew skiego: 110, 276 
W iadukt nad lin ią radomską jako 

część a lei Żwirki i W igury: 278 
W iadukt nad ul. G órczewską (I) 277 
W iadukt nad ul. G órczewską (II) 277 

W iadukt nad ul. Odrowąża — S w .
W incentego — 11 Listopada: 277 

W iadukt nad ul. R adzym ińską — 
— Św ierczew skiego 277 

W iadukt nad ul. Sm olną: 278 
W iadukt nad ul. Targową: 272, 278 
W iadukt nad W ybrzeżem K ościusz

kow skim  278 
W iadukt nad w ykopem  kolei radom 

skiej 278
W ielofunkcyjny Ośrodek W ypoczynko- 

w o-R ozryw kow y 322 
W ieża ciśn ień  przy zbiegu ul. O lszowej 

— Szerokiej i Brukowej: 90; zob. też:

Zakład W odociągowy: Stacja F iltrów : 
W ieża ciśnień  

W ieża M arszałkowska 345 
W ieża Rybacka zob. Brama Biała  
W ieżowce 31, 36
W ieżyczka na tyłach  Instytutu  G eogra

fii UW 86
W ieżyczka pom iarów  poziom u w ody 86, 

87,
W ięzienie M okotow skie 152 
W ięzienie P aw iak 235, 390, 399, 479 
W ięzienie Serbia — Oddział Paw iaka  

390 
W ille

W illa ambasadora W iekiej Brytanii 
336

W illa Bagatela 336 
W illa w  parku M arcelin 353 
W illa w  parku S ieleck im  353 

W indy (dźwigi) 21—23 
W indy elektryczne 22, 60 
W indy hydrauliczne 60 
W indy pneum atyczne 22 

WKD zob. W arszawska K olej Dojazdo
wa

W odociągi 80— 104, 106, 108, 133, 161, 171, 
440, 454—457, 459, 460, 486 

W odociąg C entralny (Lindleya) 99, 108, 
119, 438

W odociąg K w iecińskiego 86, 87 
W odociąg M arconiego 82, 85, 87—89, 91, 

95, 101, 107, 438, 477 
W odociąg „na K siążęcem ” 86 

W odociąg now om iejsk i 85, 437 
W odociąg Północny 99 
W odociąg praski (XVIII w.) 86 
W odociąg praski G rotow skiego 89, 90, 

118, 151, 262, 438 
W odociąg praski od r. 1964: 98, 99 
W odociąg starom iejski 84, 85 
W odociąg w  Falenicy 99, 441 
W odociąg w  pałacu K azim ierzowskim  

86, 342
W odociąg w  pałacu Lubom irskich na 

M okotow ie 86 
W odociąg w  pałacu M orsztynów  86 
W odociąg w  Radości 99 
W odociąg w  Zakładzie Św. K azim ierza  

86
W odociągi drew niane 83—87, 100

S7'
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W odociągi kam ienne w  K rólikarni 86, 
354

W odociągowa sieć zraszająca w  parku  
Olszyna 368 

W odotryski 86, 89 
W odotrysk na pl. Teatralnym  89 
W odotrysk na Starym  M ieście 89 
W odotrysk na Skw erze Hoovera 344 
W odotrysk przy pałacu B łękitnym  348 
W odotrysk przy Pałacu K ultury i N au

ki 351
W odotrysk w  C entralnym  Parku K ul
tury na P ow iślu  338 
W odotrysk w  Ogrodzie Saskim  95, 346 
W odotrysk w  parku Żerom skiego 367 

W ojew ódzki Urząd Statystyczny zob.
M iejski Urząd Statystyczny  

W ojew ódzki Zarząd Dróg i M ostów 244, 
285—288, 476, 480 

W ojew ódzkie Przedsiębiorstw o Handlu  
Opałem  191, 468 

WOZG zob. W arszaw skie Okręgow e Za
kłady G azow nictw a  

W pusty rynsztokow e 114 
W rakow isko pojazdów  na R adiow ie 218 
WSM zob. Osiedla: W arszawska Spół

dzielnia M ieszkaniow a  
W spólnota Interesów  H ut na Śląsku 300, 

301,
W ydma Żerańska 321 
W ydział Inżynierii M iejskiej 375 

Oddział Z ieleni 375 
W ydział K om unikacji L. i W. 459 
W ydział Ogrodniczy m. st. W arszawy  

321, 367, 484, 486, 487, 491 
W ydział Sanitarny R esortu Zdrowia 

i Opieki Społecznej 389 
Referat E skhum acji 389 

W ydział Statystyczny Zarządu M iejskie
go 25, 391, 423, 448 

W ydział Techniczny Zarządu M iejsk ie
go 204, 470 

W ydział T erenów  Zielonych 322 
W ydział Zdrowia Zarządu M iejskiego  

204
W ystaw a H igieniczna 152 
W ystaw a Przem ysłow o-R olnicza 151 
W ystaw a Sztuki Tow. Zachęty Sztuk  

Pięknych w  H otelu Gerlacha 60

W ysypiska śm ieci 216— 218, 472 
W ysypisko śm ieci na R adiow ie 218 
W ysypisko śm ieci w  M arkach 218 

W yścigi K onne przy ul. Polnej 319 
W ytw órnia F ilm ów  D okum entalnych 353 
W ytw órnia M aszyn Pralniczych 208, 211 
W yższa Szkoła W ojskowa zob. Szkoły: 

W yższa Szkoła W ojskowa

YMCA zob. Young M en’s Christian A s
sociation

Young M en’s C hristian A ssociation  
(YMCA) 58

Zabudowa działki 15— 18 
Zagłębie D ąbrow skie 184, 185 
Zagłębie Ś ląsk ie 267 
Zajazdy 45—79, 195, 448— 459 

A usteria kapitu ły płockiej na Targo
w ej: 72 

A usteria L eym anna 71 
A usteria w  Ogrodzie Frascati 337 
Tani dom noclegow y dla w łościan  przy 

M ostowej: 65 
Zajazd M. A liburdow a 71 
Zajazd H. A pte 72 
Zajazd A ugustow ski 66 
Zajazd Baryczkow ski 55 
Zajazd Sz. Baum ana 72 
Zajazd D. Bergera 67 
Zajazd R. B irencw ajga 69 
Zajazd Boguckiego 72 
Zajazd Ch. B orkow skiego 63 
Zajazd R. B rencw ajg 54 ■ • , ■
Zajazd C ieszew skiego 54 
Zajazd „Cym erów ” ks. trynitarzy 63 
Zajazd Czerwona Karczm a 64 
Zajazd D ąbka 56 
Zajazd D ąm bskiego 72 
Zajazd dla P anów  na W ierzbowej: 46, 

70; zob. też: H otel A ngielski 
Zajazd dla P anów  na O lszowej: 22, 46, 

187
Zajazd A. Drozdowskiego 71 
Zajazd G. D udnikow a 72 
Zajazd „D ziekanka” 54, 62, 63 
Zajazd B. Eksztajna 72 
Zajazd Fajansa na C hm ielnej: 54 
Zajazd E. Fajansa na W ołowej: 72 
Zajazd L. F inkelsztajna 72 
Zajazd B. F lakiera 73
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Zajazd „Folbrek” 72 
Zajazd A. Fortajła 57 
Zajazd Sz. Frejlicha 69 
Zajazd J. Frydm ana 70 
Zajazd Furm ański na B ielańskiej: 53 
Zajazd Furm ański na Franciszkań

skiej: 57 
Zajazd „G iełda” 55 
Zajazd J. Gizy 58
Zajazd „Gospoda na N ow ym  S w iec ie” 

66; zob. też: pałacyk Na Skarpie  
Zajazd G rodzieński 66 
Zajazd L. H erszkowicza 65 
Zajazd Jacobiego 56 
Zajazd D. Jaspenthal 70 
Zajazd K alisk i 71 
Zajazd J. K oeltza (K ieltza) 63 
Zajazd K onarskiego 65 
Zajazd K osztow skiego 54 
Zajazd Kronenberga 58 
Zajazd książęcy na S łużew ie 47 
Zajazd M. Lebensbaum a 65 
Zajazd Leym anna 71 
Zajazd Lubelski 57 
Zajazd ks. Lubom irskiego 73 
Zajazd ks. L ubom irskiej 73 
Zajazd Łom żyński 54 
Zajazd M azow iecki 52 
Zajazd J. M ińskiego 57 
Zajazd L. M ordki 69 
Zajazd „Na A leksandrii” 58 
Zajazd „Na B iernatczyźnie” 68 
Zajazd na D aniłow iczow skiej 54, 63 
Zajazd „Na G ołubskiem ” 68 
Zajazd „Na K łopockiem ” 53 
Zajazd „Na L asockiem ” 56 
Zajazd „Na R ybakach” 54, 63 
Zajazd na S łużew ie 75 
Zajazd „Na T łum ackiem ” 53 
Zajazd „Na W areckiem ” 67 
Zajazd „Na W olskiej” 70 
Zajazd Natansona 56 
Zajazd „Nowa R ydzyna” 66, 67 
Zajazd„Ochota” 57 
Zajazd „Otwock” 64 
Zajazd „Panów ” 72 
Zajazd E. Parieenberga 57 
Zajazd P łaczkow skiego 55 
Zajazd P niew skiego 72 
Zajazd „Pociecha” 57

Zajazd „Pod Jelonkiem ” 69 
Zajazd „Pod K rystophory” 55 
Zajazd S. Poniatow skiego 73 
Zajazd P raski 72; zob. też: H otel P ras

ki
Zajazd Próżańskiego na Franciszkań

skiej: 57
Zajazd B. Próżańskiego na N alew kach  

65
Zajazd przy szpitalu  Sw . Ducha 47 
Zajazd L. Rozengarta 68 
Zajazd „R ozenthala” 65 
Zajazd E. Sieniaw skiej w  W ilanow ie  

75; zob. też: R estauracja w  W ilano
w ie

Zajazd H. Sikory 65 
Zajazd L. S ilbersztejn  na Francisz

kańskiej róg W ołowej: 57 
Zajazd L. Silbersztejn na Orlej: 57 
Zajazd Sobieskiego w  W ilanow ie 75 
Zajazd Starośw ieckiego 56 
Zajazd K. Skoryny na Brukow ej: 72 
Zajazd K. Skoryny na W ołowej: 72 
Zajazd J. Strzeleckiego 72 
Zajazd Szałapskiego 55 
Zajazd u Gąsiorka 55, 195 
Zajazd u K aliny 55, 195 
Zajazd U jazdow ski Lubom irskich 69 
Zajazd U ngelsterna 54 
Zajazd „W awer” 71, 72 
Zajazd H. W eldta 69 
Zajazd „W D ługoszow skiem ” 55, 195 
Zajazd „W G iżow skiem ” 55, 195 
Zajazd „W iedeń” 55 
Zajazd L. W inklera 65 
Zajazd W jezdny 72 
Zajazd W schodni 72 
Zajazd „W ygoda” 71, 72 
Zajazd A. Zakona 73 
Zajazd Zalew skich 55 

G iełda zbożow a 55 
Zajazd „Żelazna K arczm a” 71 
Zajazd „Żółta K arczm a” 75 
Zajazd w  D ąbrówce 74 
Zajazd w  M łocinach 74 
Zajazd w  P ow sin ie 75 

Zajezdnie autobusow e 293 
Zajezdnia przy Inflanckiej: 293 
Zajezdnia przy Inżynierskiej: 235, 293
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Zajezdnia przy Ł azienkow skiej: 293 
Zajezdnia przy M arym onckiej: 293 
Zajezdnia przy Okopowej: 96 
Zajezdnia przy Sierakow skiego: 293 
Zajezdnia przy W łościańskiej: 293 

Zajezdnie tram w ajow e 300, 304 
Zajezdnia przy K aw ęczyńskiej: 300, 

304
Zajezdnia przy N ow om łynarskiej: 298, 

300
Zajezdnia przy O paczew skiej: 300 
Zajezdnia przy Puław skiej: 298, 300 
Zajezdnia przy Sierakow skiego: 296, 

298, 300
Zakład dla U m ysłow o Chorych w  K o

bierzynie 188 
Zakład D ośw iadczalny SGGW 359 
Zakład E lektryczny Okręgu Podstciecz- 

nego (ZEOP) 158, 159, 167, 172, 173 
Zakład E lektryczny Okręgu W arszaw

skiego (ZEOW) 168, 467; zob. też: Zjed
noczenie Energetyczne Okręgu War
szaw skiego  

Zakład fotograficzny M. D utkiew icza 151 
Zakład G enetyki R oślin PA N  334 
Zakład hodow li jedw abników  w  parku  

Sieleckim  353 
Zakład H odow li R oślin 320 
Zakład Oczyszczania M iasta (ZOM) 221, 

222, 224, 226, 227, 234, 388, 439 
Zakład Sw. K azim ierza na T am ce 29, 86 
Zakład W odociągow y 81 

Stacja F iltrów  i W odociągów 90, 94—  
—97, 109, 169, 266, 362, 458 

— W ieża ciśn ień  94, 456 
Stacja pomp 94
Stacja filtrów  pow olnych (angielskich) 

95—97
Stacja filtrów  pospiesznych (am ery

kańskich) 95— 98 
Stacja filtrów  Degrem ont (francus

kich) 99
Stacja pom p zob. Stacja F iltrów  

i  w odociągów : Stacja pomp  
Zakład Zbytu Energii zob. Zakłady 

E nergetyczne Okręgu Centralnego  
Zakłady Botaniczne w  K rakow ie 332 
Zakłady E lektryczne Okręgu W arszaw

skiego zob. Zakłady E nergetyczne

Okręgu C entrałnego-W arszawa 156, 
463, 464

Zakłady E nergetyczne Okręgu C entral
nego (ZEOC) — W arszawa 156, 159,169, 
175, 176, 178, 180, 181 
Zakład Zbytu Energii 175
— Laboratorium  W ysokich N apięć 159
— Sieć E lektryczna m. st. W arszawy  

175
Zakłady M leczarskie na Hożej 172 
Zakłady pogrzebowe 384— 385 

M iejski Zakład Pogrzebow y zob. 
M iejskie Przedsiębiorstw o U sług  
K om unalnych w  m. st. W arsza
w ie

M iejskie Przedsiębiorstw o Pogrzebowe 
na B agateli zob. M iejskie Przed
sięb iorstw o U sług K om unalnych w  
m. st. W arszawie 

M iejskie P rzedsiębiorstw o U sług K o
m unalnych w  m. st. W arszaw ie 383, 
385, 388, 389 

O statnia Posługa Żydowska 384 
Zakład pogrzebow y A dam skiego i S y 

na 488
Zakład pogrzebow y D rzew ieckiego 488 
Zakład pogrzebow y F eliksiaka 488 
Zakład pogrzebowy Fijałkow skiego 488 
Zakład pogrzebow y K am ińskiego 488 
Zakład pogrzebow y Łopackiego 488 
Zakład pogrzebowy M ichalczyka 488 
Zakład pogrzebowy Ojrzanowskiego  

488
Zakład pogrzebow y Ozgi 488 
Zakład pogrzebow y Pełczyńskiego 488 
Zakład pogrzebow y L. Saw nora 488 

Zakład pogrzebowy Sł. S iem ianow skie
go 488

Zakład pogrzebowy Stanisław skiego  
438
Zakład pogrzebow y C. Szw ej kow skie- 

go 488
Zakład pogrzebowy Tyszki 488 
Zakłady pogrzebow e W odczyńskiego 

488
Zakłady Sam ochodow e w  Jelczu 294 
Zakłady W ytwórcze Lamp Elektrycz

nych im. Róży Luksem burg 139 
Zalew  Zegrzyński 99, 123, 126



583

Zamek U jazdow ski 16, 69, 196, 242, 317, 
324— 327

Zamek W arszaw ski 46, 84, 85, 87, 107, 
122, 151, 152, 196, 197, 216, 217, 235, 259, 
263, 266, 281, 318, 325, 329, 345, 357, 385, 
462, 472 

Zamek w  C złuchow ie 468 
Zamek w  M alborku 468 
Zarząd Cmentarza B ródnow skiego 430 
Zarząd Cm entarza P ow ązkow skiego 429 
Zarząd Dóbr W ilanow skich 375 
Zarząd K olei W arszaw sko-W iedeńskiej 

265
Zarząd K om unikacji Lądow ych i Wod

nych 338 
Zarząd M elioracji W odnych 460 
Zarząd M iejski 49, 126, 127, 131, 132, 154, 

165, 166, 170, 192, 204, 224, 237, 300, 374, 
377, 412, 465, 473, 478, 489 

Zarząd Tram w ajów  292, 298, 299 
Zarząd U trzym ania Dróg B itych  108 
Zarząd W arszaw skich K olei Dojazdo

w ych  307
Zarząd W odno-M elioracyjny Prezydium  

M iejskiej Rady Narodowej 127 
Zbiorniki gazu  

Zbiornik gazu m iejskiego na ul. Lu
dnej: 133

Zbiornik gazu m iejskiego na ul. D w or
skiej: 133

Zbiornik gazu ziem nego na Targówku  
136, 441 

Zbiorniki w ody naturalne 80 
Zbiornik w ody Fosa 125 
Zbiornik w ody Na Grobli 125 
Zbiornik w ody na terenie W yścigów  

K onnych 125 
Zbiornik w  fosie  fortu C zerniakow 

skiego 125 
Zbiornik w  Ogrodzie Botanicznym  zob.

Źródło „Okrąglak"
Zbiornik w  Ogrodzie Saskim  89, 95, 

346; zob. też: Św iątyn ia  W esty  
Zdroje naturalne zob. Źródła 
Zdroje u liczne zob. Zdroje w odociągo

w e uliczne  
Zdroje w odociągow e uliczne 80—81, 83, 

86, 89, 100
Zdroje w odociągow e na Rynku Stare

go M iasta 83, 87

Zdrój w odociągow y na Dynasach: 81, 
87

Zdrój w odociągow y na R ynku N ow e
go M iasta 87
Zdrój w odociągow y przy Puław skiej 

i  Dolnej: 80 
ZEOC zob. Zakłady E nergetyczne Okrę

gu C entralnego —  W arszawa  
ZEOP zob. Zakład E lektryczny Okręgu 

Podstołecznego  
ZEORK zob. Zjednoczenie E lektrow ni 

Okręgu R adom sko-K ieleckiego  
ZEOW zob. Zakład E lektryczny Okręgu 

W arszaw skiego  
ZEOW zob. Zjednoczenie E nergetyczne 

Okręgu W arszawskiego  
Zgrom adzenie K upców  488 
Zgrom adzenie W yznania R eform ow ane

go 416
ZHP zob. Związek Harcerstw a P olsk ie

go
Z ieleń izolacyjna 319 
Zieleń m iejska 316—380 
Zieleń osiedlow a 318, 320, 379, 380 
Z ieleń uliczna 317, 379 
Zjazd Pancera zob. W iadukty: N owy  

Zjazd
Zjednoczenie E lektrow ni Okręgu Ra

dom sko-K ieleckiego (ZEORK) 163 
Zjednoczenie E nergetyczne Okręgu War

szaw skiego (ZEOW) 168, 169, 173 
ZOM zob. Zakład O czyszczania M iasta 
Zrzeszenie K atolików  „Caritas” w  pa

łacu K azanow skich 344 
Zrzeszenie O grodników H olenderskich  

333
Zrzeszenie Sprzedaw ców  W ęgla na M a

tejki: 185 
Zsypy do śniegu 114, 223 
Zsypy na śm ieci 21, 23 
Zw iązek E lektrow ni Polskich 463 
Związek H arcerstw a Polskiego (ZHP) 58, 

66
Związek Izb P rzem ysłow o-H andlow ych  

471
Związek W łaścicieli C zyszczenia Che

micznego i Farbowania 211 
Związek W łaścicieli Pralni B ielizny B ia

łej 211
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Związek Z awodow y M etalow ców  56 
Z w łoki w  kanałach po pow staniu 458

Żegluga Parow a na W iśle M. Fajansa  
123, 423

Ż egluga parowa A  Zam oyskiego i A. Po
tockiego 123; zob. też: Żegluga paro
w a  Fajansa  

Żelazka 209 
Żuraw torow y 30 
Żurnaliery zob. O m nibusy  
Ż ydow skie Biuro Pogrzebow e w  Polsce  

„W ieczność” 384, 423

Źródła 80—81 
Zdrój K rólew ski na Zakroczym skiej 

81, 350, 351 
Źródła na „gruntach O gonkow skich” 

86

Źródło „Anny Jagiellonki” w  Ł azien
kach 81

Źródło naturalne na D ynasach zob.
Zdrój w odociągow y na D ynasach  

Źródło naturalne przy Puław skiej 
i D olnej zob. Zdrój w odociągow y  
przy Puław skiej 

Źródło „Okrąglak” w  parku Ł azien
kow skim  80—81, 330, zob. też: Gro

bow iec C ecyli M etelli 
Źródło pod klasztorem  K am edułów  

na B ielanach 81, 370 
Źródło przy K siążęcej: 81; zob. też: 

Studnia artezyjska  
Źródła przy K arm elickiej 84 
Źródła w  ogrodzie Arkadia 80, 353 
Źródło w  parku K rólikarnia 80 
Źródło w  parku U rsynów  360



SPIS ILUSTRACJI

1. M odrzew iow y dw orek kryty  gontem  z początku w ieku  X IX  przy u licy  Bernar
dyńskiej 1 nad jeziorem  C zerniakow skim . Fot. H. Balcerzak.

2. K am ienice m ieszczańskie z w ieku X V III przy u licy  P iw nej. Fot. E. K upiecki.
3. Podw órko-studnia kam ien icy F ukierów  z w ieku X V III przy R ynku Starego  

M iasta. Fot. E. K upiecki.
4. Podw órko-studnia kam ienicy z w ieku X IX —X X  przy u licy  Foksal 17. Fot.

H. Balcerzak.
5. Jeden z w ie lu  10-piętrow ców  (11 kondygnacji) budow anych od roku 1959. Fot. 

E. Kupiecki.
6. „G aleriow iec” na M uranow ie w g projektu B. Lacherta z roku 1950. Fot. E. K u

piecki.
7. N ajw yższy budynek m ieszkalny (24 kondygnacje) przy ulicy M arszałkowskiej 

— Ściana W schodnia — w g projektu Z. K arpińskiego z roku 1962. Fot. E. K u
piecki.

8. „Gospoda flisacka” — zajazd na Solcu (nie istniejący). Fot. M uzeum H istorycz
n e m. st. W arszawy.

9. Zajazd „Pod Orłem B iałym ” na T łum ackiem  z końca w ieku XVIII — przetrw ał 
do roku 1869 — w g projektu S. B. Zuga. Fot. T. K aźm ierski.

10. Zajazd na „Biernatczyźnie” na R ybakach —  istn ia ł od początku w ieku X IX  do 
roku 1944. Fot. J. Bułhak.

U . Zajazd „D ziekanka” przy K rakow skim  Przedm ieściu — obecnie dom akadem ic- 
ski. Fot. H. Balcerzak.

12. H otel Europejski z roku 1857 w g  projektu H. M arconiego i „Bristol” z roku 1901 
w g projektu W. M arconiego. Przed hotelem  jeszcze gazow a latarnia. Fot. z po
czątku w ieku  X X . C entralna A gencja Fotograficzna (CAF).

13. H otel „M etropol” na rogu ulicy M arszałkowskiej i A lei Jerozolim skich w g pro
jektu G. C hruścielew skiego i Z. Stępińskiego, otw arty w  roku 1965. Fot. E. K u
piecki.

14. H otel „W arszawa” na placu Pow stańców  W arszawy (od roku 1954) w  budyn
ku w zniesionym  w  roku 1933 w g projektu M. W einfelda. Fot. E. Kupiecki.

15. Grand H otel przy ulicy Kruczej w g projektu S. B ieńkuńskiego i S. R ychłow - 
skiego. Fot. E. K upiecki.

16. H otel „Solec” na rogu u licy  Zagórnej i Solec przy W isłostradzie w g szw edzkie
go projektu zaadaptow anego przez Z. Stępińskiego, otw arty w  roku 1973. Fot.
H. Balcerzak.
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17. H otel „Forum ” na rogu A lei Jerozolim skich i ulicy M arszałkowskiej w g projek
tu S. Sam uelsona, otw arty w  roku 1974. Fot. E. Kupiecki.

18. 9-kondygnacyjny garaż hotelu „Forum” otw arty w  roku 1975. Fot. H. Balce- 
rzak.

19. H otel „Victoria” przy placu Z w ycięstw a w g projektu D. Frazera, K. Hula, A. 
D zierżaw skiego, T. Paw elsk iego i L. Sołoniew icza. O tw arty w  roku 1976. Fot.
H. Balcerzak.

20. Zdrój królew ski (naturalny) w  parku Traugutta, obudowa z roku 1771 prawdo
podobnie D. M erliniego. D elineacja H iża z 1771. Repr. H. Balcerzak.

21. Zdrój K rólew ski, obudowa z roku 1835 praw dopodobnie H. M arconiego. Fot.
H. Balcerzak.

22. Zdrój naturalny przerobiony na w odociągow y przy u licy  Oboźnej, obudowa 
z roku 1835. R ysunek A. G ierym skiego. Fot. F. M yszkow ski.

23. Jedna z dw u studzien  (kopanych) na placu K rasińskich. Obudowa Ch. P. A igne- 
ra z roku 1823. Fot. H. Balcerzak.

24. W ieża ciśn ień  lokalnego w odociągu T. L. Boratiniego w  pałacu i ogrodzie K a
zim ierzow skim  w  w ieku  XVII. Fot. H. Balcerzak.

25. Zbiornik w ody czystej w odociągów  H. M arconiego w  Saskim  Ogrodzie z roku  
1855. Fot. H. Balcerzak.

26. Zdrój uliczny w odociągów  H. M arconiego z roku 1855 na R ynku N ow ego Mia
sta (nie istniejący). Fot. w g „Sztuka”.

27. Zdroje u liczne w odociągów  H. M arconiego z roku 1855. Reprodukcja rysunków  
zam ieszczonych w  „Dzienniku Polytechnicznym ” z 1862 roku. Repr. H. B alce
rzak.

28. Na rynku Starego M iasta fontanna z syreną i dwa zdroje u liczne w odociągów
H. M arconiego (kolum ny z kulam i) oraz dwa uliczne zdroje daw nych w odocią
gów  drew nianych (prostopadłościany). Rys. W. Gersona.

29. Zbiornik w ody i w ieża ciśn ień  w odociągu A. G rotowskiego na Pradze (nie istn ie
jące). Repr. L. Dubracki.

30. W ieża ciśn ień  i stacja pom p filtrów  w odociągów  L indleyow skich  N a K oszy
kach. Fotografia z roku 1908. Repr. L. Dubracki.

31. F iltry  pow olne w odociągów  L indleyow skich Na Koszykach. Fotografia z roku 
1936. Repr. H. Balcerzak.

32. U jęcia poddenne „Mała K aśka” i „Chudy W ojtek” w odociągów  praskich z lat 
sześćdziesiątych. Fot. B. Sas.

33. Henryk M arconi tw órca w odociągu w arszaw skiego czynnego w  latach 1855—1889. 
Fotografia ze zbiorów  rodzinnych. Reprodukcja Instytutu  U rbanistycznej A rchi
tektury (IUA).

34. A lfons G rotowski, tw órca w odociągu praskiego w  latach  1869— 1896. Fot. L .  Du
bracki.

35. Sokrates Starynkiew icz, prezydent m. st. W arszaw y w  latach 1875— 1892. Mu
zeum  T echniki NOT.

36. W illiam  L indley, tw órca projektu w odociągów  i kanalizacji m. st. W arszawy  
w  latach 1876—1878. Reprodukcja z: Dzieje O choty ,  W arszawa 1973, s. 159.

37. W illiam  H eerlein  L indley — syn, projektant i budow niczy w odociągów  i kana
lizacji m. st. W arszawy w  latach 1881— 1915. M uzeum Techniki NOT.

38. W łodzim ierz D ionizy R abczew ski, dyrektor w odociągów  i kanalizacji w  latach  
1928—1942. F otografia ze zbiorów B. Ł astow skiego. Repr. H. Balcerzak.
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39. M arm urowa tablica na stacji filtrów  na K oszykach upam iętniająca rozpoczę
c ie budow y kanalizacji L indleyow skiej 20 sierpnia 1883 roku. Fot. H. Balcerzak.

40. D rew niane z lew y  i przew ody kanalizacyjne stosow ane przed w prow adzeniem  
kanalizacji L indleyow skiej. Podwórko domu przy ulicy P odw ale 523. R ys. H. P il-  
latiego. B iblioteka Narodowa.

41. W ylew  W isły w  roku 1844. Rys. J. F. P iw arskiego. M uzeum H istoryczne m. st. 
W arszawy. Repr. M. Szczawik.

42. W ylew  W isły w  dniach 13, 14 i 15 czerw ca 1867 roku. R ysunek J. Kossaka od 
od strony M ariensztatu.

43. P iotr Steinkeller, tw órca ciosow ego „bulw arku” przy m łynie na Solcu w  roku 
1844. Fot. H. R om anowski.

44. D olny taras bulw aru Starzyńskiego z la t 1935— 1938 pod Zamkiem . Fot. H. B al
cerzak.

45. B ulw ar M ajew skiego z la t 1970— 1973 pod Starym  i N ow ym  M iastem . Fot.
H. Balcerzak.

46. Zbiornik gazu m iejsk iego w  gazow ni na Czystem  (nieczynny od r. 1969). Fot. 
E. Kupiecki.

47. P iecow nia „Glover W est” na Czystem  czynna w  latach 1930— 1969. A rchiw um  
D okum entacji M echanicznej (ADM).

48. Emil Sw ida, dyrektor gazow ni w  latach 1914— 1915 i w  latach 1920— 1923. Ze 
zbiorów rodzinnych. Repr. H. Balcerzak.

49. O gólny w idok gazow ni na C zystem  przy u licy  Kasprzaka 25. Fot. E. K upiecki.
50. E lektrow nia na P ow iślu  od roku 1903, elektrociepłow nia od 1953. Rys. W. F al

kow ski. Repr. H. Balcerzak.
51. A lfons Kiihn, dyrektor MZK w  latach 1918— 1928 i w  1932— 1934 oraz dyrektor 

E lektrow ni W arszaw skiej w  latach  1934— 1942. ADM.
52. N ie istn iejący  pałacyk J. M itkiew icza przy u licy  C hm ielnej, w zn iesiony w  la 

tach  1840— 1843 z „kaloryferam i” ogrzew anym i ciep łym  pow ietrzem . Muzeum  
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